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PRZEDMOWA 
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illiejeden  zapewne  że  śmatłych  gospodarzy  9  na 
których  jni  u  nas  nie  zbywa,  spodziewa  się  znaleźć 
w  powtórnćm  tego  dzieła  wydania,  pewne  odmiany 
w  zasadach  niektórych  nauki.  Teorya  szczególniej 
Idebigan  wedłuff  którćj  ten  znakomity  chemik  ^ów- 
niej^ze  zasady  życia  roślinnego  pojmi^e  i  tłumaczy, 
moie  niejednemu  dawać  do  tej  nadziei  powód. 
Oświadczam  wszakie  otwarcie,  ze  nauki  Liehiga^ 
pomimo  szacunku  jaki  mam  dla  tego  znakomitego 
chemika,  nie  przyjąłem;  dlaczego  zaś  tak  postąpi- 
łem, winienem  się  z  tego  przed  całą  publicznością 
gospodarską  wytłumaczyć,  tem  bardziej,  źe  gdy 
dziś  żyjemy  w  wieku  postępu;  kiedy  wszystkie 
umiejętności  i  nauki  olbrzymim  ku  udoskonaleniu 
postępują  krokiem;  gdy  i  nauka  gospodarstwa  wiej- 
skiego, przez  uśilność  i  pracę  tylu  znakomitych  mę- 
żów, na  drodze  zastosowania  do  niej  nauk  przyro- 
dzonych, a  więcej  jeszcze  na  drodze  praktyki,  tak 
wielkie  zrobiła  postępy —nie  godzi  się  nie  uznać  tych 
ważnych  przysług,  jakie  dla  niej  w  czasach  ostatnich 
uczyniła  chemia.  Teorya  wszakże  lAehiga^  którą  on 
w  dziele  swem :  „Dje  orgamscAe  Chemie  in  ihrer 
Antoendung  au/Jgrikuttur  und  Physkiłogie^  podał, 
nietylko^  że  się  w  niczćm  do  postępu  nauki  gospo-< 
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darstwa,  zdaniem  mojem,  nie  przyłożyła,  ale  jeszcze- 
^7J99  jak  niżej  zaraz  zobaczymy,  cofoęła,  gdyby 
sami  nawet  chemicy  błędów  Lieb^a  wytykać  nie  za- 
częli, a  praktyczni  gospodarze  nią  jako  próżnym  wy- 
mysłem nie  pogardzili.  Jakoż  rzeczywiście,  zasady 
które  on  w  tem  dzielę  P9dą)ę,  i  ^cremi  chce  pojmo- 
wać i  tłumaczyć  żjrwienie  się  roi^in ,  są  zupełnie 
przeciwne  doświadczeniom  w  praktyce  i  zwyczajne- 
mu w  gospodarstwie^  pastf  pft^ąnjN^ 

Gdyby  p.   lAebig  poprzestał  na  tłumaczenia  fe- 
nomenów wegetacyi,    znalazłby  sobie  przeciwnych 
tylko  fizyólógów  roślinnych  i  chemików,  inaczćj  jak 
on  rzecz  tę  pojmujących ;  ald  że  on  zamierzył  usta- 
nowić zasady  fizyologii  roślinnej,  i  na  tych  zasada.c| 
ciiciał  oprzeć  budowę  nauki  gospodarstwa:  że  sięgnął 
nawet  dalej,'  bo  zganiwszy  dotycliczasowe  postępo- 
wanie gospodarzy,  chciał;  oprzeć  na  swych  zasadach^ 
właśiciwiej  na  przypu;c}zezeniaeh  przez  siebie  poda; 
nych,  całą  praktykę,    w  tem  tedy  okazał  się  niedo- 
rzecznym poniekąd;  bo.  można  pojmować  rzecz  jaką,  | 
trudną  mianowicie  do.  pojęcia  (jak  są  właśnie '  tni-  i 
dnemi  do  pojmowania  wszystkie  fenomena  siły  or-            i 
ganicznćj).,    jakim  chcąc  sposobem  i  jak  się  komu            i 
zdaje,  ale  z  pewnego  sposobu  pojmowania  i  widzę-            i 
nia  rzeczy,  wyprowadzać  i  stanowić  zasady,  tp  trze- 
ba być  bardzo  pewnym,   żeby  praktyka  to  potwięr-            1 
dziła;  trzeba  zęby  sposoby  postępowania,   które  są            i 
wypadkiem  tego  wyrozumowania,  w  niczem  się  zgo-            i 
ła  nie  sprzeciwiały  praktyce.                                             "i 

Pod  Mfzględom  fi^yołogii  roślinnej,  przeciwko  pą-  ; 

nu  lAepigom  stanęło  dwóch  znakomitych  naturałi- 
stóiY^  ScAleiden  i  Hugo  Mokl\  dowiedli  oni,  że  pan  j 

lAebig  nie  rozwiązał  ąni  jednej  d<^tąd  wątpliwej  kwe-  ,{ 

śtyi  w  lizyologii  roślinnej ;    że  swe  wnioski  opierał  \ 

nie  na  doświadczeniach  gruntownie  i  szczegółowo  j 

robionych ,    ale  tylko  na  ogólnych  i  to  niepewnych  , 

postrzeżeuiach,   a  nawet  często  i  na  samych  tylko  | 
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jpraypBszcżeńiach;  źcjcgb  książka  (ć\iemm  ^T^^&J 
wspomoiona)  nie  obejmuje  w  sobie ;  pkhf  ńklkinAó, 
dobrej  i  zftrdw^  tefatyi,  afc  ^efta  śaiiiycK  st)tóeczno.- 
ści  i  nawet  niedorzeczności;  ie  ó  s^kładżie  roślin,  ićh 
flmkcyaeh  organicznych ,  antor  jdj  tiijmAiejisże;^ 
itie  ńia  wyobrażenia. 

Chemicy  JTranctizcy ,  znakomitsi ,  stanęli  także 
przeciwko  Liebigóiet\  ibiahowicie  p.  DUfńós. 

IKIlćinieccy  chemicy .  wyjąwszy  kilkik  tnało  zhA^ 
nych,  szukających  może  siaWy  pod  skrżydłeih  Jtle'- 
^fo^  wszyscy  sa  przeciwko  teo)ryi  Liebiga. 

NbJBŁrasżniejszyni  zaś  ilieprzyjacielem  tdeibigd^ 
Mb  i^bdihyifa  źa^tlśem  doświadczeń  ptież  siebie  h)'* 
bibilych  uzbrojony,  stahął  pirźedirkó  nleititi  p.  iHtiA 
der  (jeden  z  chemików  hollenderskich^  mó^ić  naj« 
stralsżttiejsżlf ,  bb  właśHie,  ie  w  dziele  p.  LiSbiga^ 
hk  tak  ważnych  ar^miantafcb,  jak  &ą  doświadczenia^ 
ibj^wa  ctęstó;  taiti  albowiem  po  Większej  fezęści  ra 
tyiko  pdprzjrtdczakie  mniej  pewne  deświadćźełiift 
i  pttstrzezenib  lnnvćh  fizjologów  poniżanie,  i  dośyi 
naciąganym  sposobem  pośzćzepiane  z  sobą  ^  dla  do- 
ilriedzenia  niektórych  nlbbiotaycb  myśli  W^  rozb^ńid- 
nój  Wyobraźni  ailŁora  osnutych. 

2  pomiędzy  gospodarzy ,  ogłosili  śSę  przeciWiii- 
kaUii  Liebiga,  ałabek^  Sprengei^  SchmaU%  i  wiclii 
inuych.  Okazali  oni  dobitnie  fałsżyWóść  hypOteż,  ni 
których^  cała  jego  teorya  opiera  się  ^  jak  tiiemńiój 
niezgodność,  a  uawet  zupełną  przeciwność  Wielu  je- 
gd  zasad  i  doświadczeniami  gospodarskiemi. 

Jednaiże  pomimo  to  wszystka,  nowa  (eorya  rol- 
nictwa znalazła  także  pewną  liczbę  i  obrońców; 
szczególniej  pomiędzy  chemikami  znalazła  niejaką 
wziętość  w  Anglii ,  w  Szkocyi  mianowicie.  Rzecz 
jddtiak  szczególna,  że  nigdzie  nie  znalazła  przyjaciół 
pomiędzy  gospodarzami  pfaktycznemi;  ani  jedno  al- 
bowiem gospodarstwo ,   nawet  w  Niemczeclb^  krąju 
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toAńmjtb  laebiga^  nie  zostało  wedłog  «asad  jego 
nauki  urządzone. 

Spory  wszakże  o  prawdziwość  nauki  Idebigd, 
jakkolwiek  juź  teraz  są  mniejsze ,  zawsze  jeszcze 
się  toczą.  Jedni  uwaiąją  go  za  reformatora  gospo* 
darstwa;  inni  naukę  jego  uważają  za  szarlatanizm. 
Tak  znowu  nizko  jej  nie  uważam.  Jest  ona,  zdaje 
mi  się,  raczej  wypfywem  tylko  miłości  wiasnćj  ;  bo 
dziś,  w  wieku  postępu,  każdy  chce  uczyć,  mania  re- 
formowania wszystkim  zajmuje  głowy  ^  każdy  chce 
bye  gieniuszem,  wynalazcą,  każdy  chce  sy8tematy%Ęh 
teaći  otożto  właśnie  ta  chęć  systematyzowania,  jak 
niżej  zobaczymy ,  sprowadziła  laebiga  z  drogi  pror 
stej  doświadczenia ,  i  rzuciła  go  w  odmęt  przypu* 
szczeń. 

Trzeba  przecież,  żeby  te  spory  o  naukę  hMnga 
już  się  raz  skończyły;  trzeba,  żeby  uznano,  czy  teo- 
rya  podana  przez  tego  chemika  prawdziwą  jest,  czy 
też  fałszywą.  Gdyby  przyszło  przypuścić  iżby  była 
prau)d%heą^  wtedyb^  musiał  nastąpić  przewrót,  nie- 
tylko  w  gospodarskich ,  ale  poniekąd  i  w  społecz- 
nych życia  stosunkach  ;  wtenczas  albowiem  gospo- 
darze, mogliby  się  obchodzić  bez  nawozu ,  a  słomę 
palić  lub  ją  przedawać ;  wtenczas ,  z  najgorszych, 
dziś  całkiem  nieużytecznych  gruntów,  mogliby  zbie- 
rać obfite  plony ;  wtenczas  ceny  zboża  i  innych  ro- 
ślin gospodarskich,  jak  niemniej  produktów  zwie- 
rzęcych, zupełnieby  się  odmieniły ,  a  szczególniej 
ten  stosunek,  który  obecnie  między  niemi  zachodzi; 
dochód  z  ziemi,  wartość  dóbr,  wartość  pracy, 
i  w  ogólności  dochody  rządów  i  państw  odmienićby 
się  musiały. 

Dziś  hodowla  bydląt  domowych  wspiera  pro- 
dnkcyą  roślinną ;  jedna  drngićj  podaje  rękę.  Cho- 
ciażby utrzymywanie  licznych  inwentarzy ,  i  mniej 
przynosiło  dochodu  w  produktach  zwierzęcych,  to 
je  musimy  utrzymywać  liczne   dla  nawozu;  gdyb^ 
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m  wedłag  aasad  nowćg  teoryi  lAeMga  nawóz  sta-» 
Jenny  mógł  byi  zastąpiony  przez  nawozy  ziemne, 
wteufizas  w  krajach  mianowicie  ludnych,  gdzie  wię- 
cej potrzeba  produktów  roślinnych ,  hodowla  bydląt 
zi^ełnie  zostałaby  wygnaną  z  gospodarstwa.  Wten- 
czas albo  trzeba  byłoby  wrócić  do  pierwotnych  cza- 
sów cywilizacyi ,  szukać  schronienia  w  lasach  ame- 
lykaAskieh  y^  albo  trzeba  byłoby  uprosić  p.  lAebiga 
i  wszystkich  jego  stronników ,  zęby  nam  wynale- 
źli sposoby  robienia  w  laboratoryach  chemicznych, 
mlfsa,  tłustości,  nabiału,  skór,  wełny,  włosów 
i  t.  p.  produktów  zwierzęcych.  Spodziewam  się,  źe 
do  tego  stopnia  doskonałości  chemia  nigdy  nie  doj- 
dzie. 

Ale  i  w  takim  przypadku,  chociaż  tej  nowej  łeo- 
ryi  i  nie  uwaia  się  za  prawdziwą,  to  zawsze  jest  ona 
dla  młodych  mianowicie  i  niedoświadczonych  gospo- 
darzy niepotrzebną ,  a  poniekąd  nawet  i  szkodliwą. 
Młodzi  i  niedoświadczeni  gospodarze  próżno  czas 
swój  mamnją  na  te  spekulacye  całkiem  nieprakty- 
czne* Odurzeni  tą  urojoną  i  wszystko  obejmującą, 
jak  im  się  zdaje,  umiejętnością  chemii ,  wystawiają 
sobie  w  fałszywem  świetle  zjawiska  natury;  a  prze- 
cież oneto  z  wielką  rozwagą  i  ostrożnością  uważa- 
ne i, rozbierane ,  powoli  wprawdzie  ale  z  pewnością 
zebrane,  torują  nam  drogę  w  doświadczeniach  gospo- 
daraldch.  U  gospodarzy  praktycznych,  chemia,  tyle 
i  tak  ważnych  korzyści  zkądinąd  dła  gospodarzy 
przynosząca,  idzie  w  poniewierkę.  Już  nawet  i  te- 
raz wielu  praktycznych  gospodarzy  otwarcie  powsta- 
je przeciwko  zajmowaniu  się  chemią.  Dotąd  spór 
łeń  był  tylko  w  mowie  i  pismach.,  jeszcze  go  nie 
wprowadzono  w  praktykę,  co  jeżeli  nastąpi,  prakty- 
ka^niemało  na  tóm  ucierpi.  Według  zasad  nowej 
teoryi ,  słomę  spalić ,  i  popiołem  z  tego  spalenia 
powsti^m  rolę  co  rok  nawozić,  jestto  rada,  kiórej 
Żaden  zdrowym  rozsądkiem  obdarzony  gospodarz 
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nie  usłncha;  trzeba  się  wszakże  Łe^lo  fókai^.  ze^^  iSUk 
znaczne  ulepszenia  gób^c^&l^Jikfe  ^tfd  w^lęflei^  po- 
większenia knaśsy  hatvozp#,  pl^z^z  %1oW^zbchn{ettie 
Uprawy  roślin  pastewnyćli  I  póle^^ióhy  tym  ś](to^d- 
bem  chów  bydląt  domowych,  ttadzi^ź  ^tzeż  ul^ądee- 
nie  gnojowisk ,  jak  niemniej  pod  "wźgl^ieńk  pfedo- 
zmianil/  przez  tę  naukę  nie  wstrżytniiły  i^lę,  ob  t^^ 
dług  nowej  nlBiuki,  wszystko  to  y^  gospodarstwie  iAh 
bj^łóby  potrzebne. 

tresztą,  co  się  w  teoryi  laebiga  żhąjdaję  do  rib- 
gaAifenia,  nietyle  się  ściąga  Ao  szczególnych  iaMd 
nftuki,  jak  raczój,  do  ich  systematyzowania.  Bo,  it 
w  ćhe<nii  rolniczej,  którą  napisAł  jedbń  i  Mjś&#Mi^1* 
szych  w  dzisiejszych  czasach  chemików ,  znajddjó 
się  wilełe  Wiiźhyćh  pMwd,  slo>^ettl.  tti«t)s  ńituki,  te- 
mu nikł  źapfzecżyó  Hie  ttióźe,  i  ńymc^^t  Uiii  byłobjf 
ntei-ozsądkifem  ;  ale  źe  m  oderWaUytfh ,  ńl^tóńbWio^ 
nych  przez  siebie  zasad&ćh  ^  ukiadb  bUdHVr|g  Mitkl 
gospodarskiej,  z  tych  ziisafil  ćżęstb  Mśz^^^yeh^  ń  za- 
wsze ttie£(fortai«  )^\Aą6źóńyc\i  i  sobą,  t^ot^y  systfe&t, 
i  prowadzi  Ab  Wniosków  zupełnie  sprżećiwiiDJąćyćh  * 
się  praktyi^e,  w  tern  błądzi  nielitościwie. 

Chbciki  tedy  bigdżiemy  się  statalt  pbkiLzU  ,  fó 
teoiya  Di  IMh^a  jeist  fałszywą,  ale  Aie  cihceińy  by<- 
najihniej  W  niczem  nbliiać  poWadze  tego  zńakóWite- 
go  cheriiikd;  tarziity,  któr,e  mu  ćzyiiić  zathierźamjr; 
nie  będą  się  odnosió  do  chetnii ,  nauki,  w  któr6j  oit 
niezaprzeezeiiie  celige,  ale  do  błędów  W  ktÓł*e  on  po- 
padł wdając  się  w  naukę  gospodarstwo,  o  którćj 
żadnego  nie  ma  wyobhiźenia. 

Pospolicie  mniemają,  2e  nauka  gospodarstwa 
jestto  nauhd  pr%yrod%enia  stosowana.  W  tćm  jest 
wiele  prawdy  ^  ale  teź  z  drugiej  strony ,  określenie 
to  Jest  poczęści  jednostronne,  a  poniekąd  nawet 
i  błędne.  Zastanówmy  się  nad  tem  nieco  obszerniój: 

W  zakresie  swych  zatrudnień,  gospodarz  rzeczy- 
wiśeie  potrzebtijd  tm^mbwi  nńtik  ^tźftblhiMyetL^ 
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lyą  albowiem  na  C0la  prodqkeF%.  roślinąą  i  zwięne- 
c^*  te  zaś  ząle^  od  ziemi,  wody,  powietrza  i  ianyeii 
4ziąłączów  natiiFf ;  ale  niedosjć  ma  na  tern:  potrze- 
bąje  on  jeszcze  i  znajomości  ludzi ;  potrzebiije  on 
wiedzieć,  w  jaki  sposób  wypada  mn  pźyć  prący  i  ka- 
pitała^ dwóch  głównych  czynników  jego  przemysłu, 
które  wraz  z  gruntem  maj%  mu  dawać  zysk,  będący 
jego  celem.  Należyte  uproporeyonowanie  tych  trzech 
czynników,  tak  waźnem  a  niekiedy  nawet  i  wainiej- 
szćm  jes]t  dla  gospodarza ,  jak  samejźe  prpdukcyi 
gospodarskiej  znajomość;  często  albowiem  zysk 
z  gospodarstwa  więcej  zależy  od  ustanowienia  pe- 
wnego stosnnku  między  temi  czynnikami  gospodar- 
stwa, aniżeli  od  zgromadzenia  warunków  życiu  ro- 
ślin i  zwierząt  sprzyjających.  Cio^podarz  jest  prze- 
mysłowcem, nie  jest  badaczem  natury.  Często  mu 
się  przytrafia  ^  w  i^erze  jego  zatrudnień ,  żeby  się 
zastosować  do  miejscowości  w  której  się  znajduje, 
do  pojtrzeb  i  stosunków  handlowych,  od  których  wie- 
le zależy,  do  zasobów  kapitałowych ,  któremi  może 
rozrządzać,  do  klimatu  wreszcie,  w  którym  żyje,  tak 
Iderować  użyciem  sił  natury,  jak  mu  wskazuje  zbieg 
wyżej  pomienionych  okoliczności,  nie  zaś  jakby 
wskazywały  chemia  i  fizyka. 

Owa  definicya,  że  gospodarstwo  jest  czystą 
nauką  przyrodzenia  stosowaną  i  w  takim  nawet  ra- 
zie jest  niezupełnie  prawdziwą  ^  gdyby  ją  poprostn 
ograniczyć  tylko  chciano  do  nauki  prodnkcyi  roślin- 
nej i  gospodąrskićj ;  gospodarz  albowiem,  do  wyu- 
czenia się  swych  zatrudnień,  potrzebuje  nabyć  wie- 
le i  takich  wiadomości  przyrodzonych,  które  ^ię  nie 
nabywają  bynajmniej  przez  naukę  chemii  i  fizyologii, 
ale  nabyte  być  muszą  empirycznie.  Uprawa  i  pielę* 
ąnowanie  roślin,*  o  które  tu  głównie  chodzi,  opićra 
się  także  poczęści  i  na  naiące  matematyki,  we  wszy- 
stkięm  tćm  co  się  odnosi  do  narzędzi  gospodarskich, 
dp  osuszenia  i  nawodnienia.    Tu  naukę  można  opie-> 
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rać,  na  pewnych  zasadach  matematycznych;  inaczej 
wszakże  rzecz  ma  się,  kiedy  do  wyjaśnienia  2ycia 
roślin  uciekamy  się  do  pomocy  fizyologii  roślinnćj; 
zasady  tej  ostatniej  tak  mało  są  dotąd  poznane,  ie 
na  nie  wiele  rachować  nie  można.  A  gdy  zresztą  fi- 
zyologia  i.  podaje  nam  niektóre  zasady ,  to  one  nie 
są  jeszcze  zupełnie  pewne,  inne  całkiem  niepewne; 
mogą  one  niekiedy  tylko  posługiwać  za  wskazówkę  do 
ustanowienia  prawideł.  W  wielu  przypadkach  uży- 
wamy pewnych  sposobów,  pewnych  środków  wska- 
zanych nam  tylko  przez  doświadczenie ,  nie  mogąc 
bynajmniej  objaśnić  i  wytłumaczyć  umiejętnie  sku- 
teczności takowych  środków ,  bo  gospodarz  w  pro- 
dukcyi  gospodarskiej  ma  do  czynienia  z  życiem,  z  si- 
lą organiczną ,  której  tajemnice  na  długo  jeszcze 
i  przed  chemią  pozostaną  trudnemi  do  odgadnięcia 
tajemnicami  Chemik,  botanik,  fizyolog,  w  ogólno- 
ści naturalista,  nie  znajdują  się  w  takiem  położeniu; 
oni  bowiem  badają  naturę' tylko  dlatego,  żeby  się  jej 
uczyć,  żeby  ją  poznawać,  nie  zaś  żeby  ją  iż  tak  po* 
wiem  podbijać  i  żeby  z  niej  korzystać.  Cel  ten  prze- 
mysłowy, cel  że  tak  powiem  zarobkowy ,  zupełnie 
inną  nauce  rolniczej  nadaje  postać. 

Gospodarze,  ci  mianowicie,  co  umiejętnie  swoje 
gospodarstwo  prowadzą ,  posiadają  mnóstwo  waż- 
nych wiadomości  z  nauk  przyrodzonych ,  których 
w  dziełach  naturalistów  napróżnobyś  szukał;  sąto 
albo  szczegółowe  wiadomości  empiryczne  o  pewnych 
roślinach^  o  pewnych  rodzajach  zwierząt,  o  pewnych 
gatunkach  gruntu,  albo  ogólne  wiadomości  racyonal- 
ne,  które  przez  własne  ich  myślenie  wykryte  zosta- 
ły. Najsławniejsi  fizyologowie,  jakież  przed  30  liaty 
w  dziełach  swych  zostawili  wyobrażenie  o  skórze 
i  włosach  wełny  ?  wyobrażenia  ciemne,  do  niczego 
nieprowadzące.  Dziś  wielu  znakomitych  gospoda** 
rzy,  zajmujących  się  owczarstwem ,  trafnym  talen- 
tem obserwacyi  obdarzonych  ,  tyle  i  tak  ważnych 


Digitized  by 


Google 


I* 

fipostneźeń  i  tak  grantownych  wiadomości  o  natn- 
ne  owcy^  tndziei  o  prawach,  według  których  włos 
wełny  ze  skóry  wyrasta ,  zebrali ,  że  się  przez  nie 
znacznie  przyłożyli  do  postępu  fizyologii  zwierzęcej; 
toż  samo  powiedzieć  można  co  do  hodowli  koni  i  by- 
dła rogatego.  W  uprawie  niektórych  roślin  gospo- 
darskich i  chodzeniu  około  łąk^  gospodarze  prakty- 
czni posiadają  wiele  wiadomości  sobie  właściwych^ 
których  ani  chemia  ani  fizyologia  ich  nie  nauczyła; 
przeciwnie  od  nich  naturalista  jeszcze  się  wiele  mo- 
że nanczyó,  czego  zapewne  nie  znajdzie,  ani  w  che- 
micznych ani  w  fizyologicznych  dziełach.  Co  chemi- 
cy wiedzą ,  to  się  wszędzie  znajduje  po  książkach; 
co  się  tylko  przez  nich  odkryje ,  to  się  wnet  i  dru- 
kiem ogłasza ;  n  gospodarzy  niezawsze  to  zwykło 
miewać  miejsce,  bo  oni  niezawsze  naukowe,  ale  czę- 
ściej miewają  cele  zarobkowe. 

Z  tego  tedy  wjmika ,  że  nauka  gospodarstwa, 
gdyby  ją  nawet  i  chciano  poprostu  ograniczyć  tylko 
do  produkcyi  roślinnej  i  zwiei-zęcej,  jest  wprawdzie 
nauką  przyrodzenia^  ale  w  rodzaju  sobie  właściwym; 
nie  jestto  jakoby  tylko  dodatek  do  chemii ,  fizyolo- 
gii lub  fizyki,  nie  jestto  tedy  umiejętność,  którą  zna* 
komity  jaki  chemik ,  botanik,  zoolog  lub  fizyolog, 
z  wiadomości  wziętych ,  chociażby  z  najbogatszego 
skarbu  tych  nauk,  skleić  może.  Bez  wątpienia,  go- 
spodarz światły  potrzebuje  pomocy  nauk  przyrodzo- 
nych, potrzebuje  pewnych  wiadomości  z  botaniki, 
zoologii,  fizyologii  i  chemii,  ale  bynajmniej  nie  idzie 
za  tćm ,  żeby  jaki  znakomity  chemik ,  swoje  tylko 
naukę  posiadający,  był  w  stanie  napisać  teoryą  upra- 
wy roślin  i  chowu  bydląt  domowych,  tak  równie,  jak 
tego  przypuścić  nie  można,  żeby  jaki  znakomity  filo- 
zof lub  matematyk,  mógł  napisać  teoryą  chemii  dla- 
tego, że  chemia  opiera  się  na  filozofii  i  matematyce. 
Ale  zastanówmy  się  bliżej  nad  nauką  Liebiga. 
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cllieroikóif,  Etói^egę  s^asltugi  wiamowicie  w  chemii  or- 
|fąpu5;pnej  ąf^  bardzo  wielkiej  wagi,  DmliO  jega  ohc- 
iBiiroIaiczej,  pi^pdstowiajiijBe  rys  oftwej  tet^^  rol- 
nictwa^ byłoby  raęp^y wiście  i  dla  gospo4af?a  poiy- 
t«icznę,  gdyby  on  granic  chemika  pie  pi7ekr»l?2iąt, 
i  nie  w^fiitępowąj  jako  reformator  naułi  ąospo^ciratwa 
wiejskiego,  bo  w  piem  rzeczywiście  «nąjdmą  się  »ie- 
ktire  sjpostr«ezepią  wąine,  ^a  pomocą  których  mo- 
ina  dziś  niektóre  szczegóły  produkcyi  gospodarsjki.ej 
lepiej  pojmować  i  tłumaczyć  aniżeli  przedtem*  I^^P- 
wy  systjcw  rolnictwo,  który  on  chpo  bndowftć,  aąsą- 
4^a  się  szea^ególmej :  1)  ną  teoryi  nawozów  i  pr6- 
chwcyj  2)  na  tepryi  ugorowania,  3)  na  tporyi  »roia- 
powaniat 

Tnobs^ernieji  bodziemy  rozbierali  teory^  pr^r 
ehnicy  i  nawozów,  nie  wchodząc  w  roztrzi^sąnie  za- 
sfi4  pflje^yncT^ycIi,  ale  raczej  zastanawiając  s^^  nad 
jeh  ^fiitematyzowaiuem,  ho  rzee^ywicie  9»sad^  nie- 
ktii^re  mogą  być  i  prawdziwe,  ale  układ  ich  i  skaza- 
nie w  systemat ,  szczególniej  zaś  wysnucie  i  tego 
wszystkiego  zasa^  teoryi  żywienia  się  roślin  9  i  jak 
ojutor  twierdzi,  całej  teoryi  gospodarstwa ,  Jest  ^a^- 
kiom  błędne.  CęJta  ta  teorya  Liebigą  tak  się  ma  do 
|ej  teoryi ,  według  której  wszyscy  światli  gospoda* 
r%et  począwszy  od  Thaera  i  za  jego  przykładem  je- 
go następcy  naukę  swą  pojmowali/  ^ak  się  mają 
w  hiatoryi  sztuki  lekarski^,  wszystkie  te  i^stemata 
medycyuy  chemiczne  i  ma|emat^c«ąe  do  metody 
pippokratesa^  3(asad«ająeej  się  na  obserwacyi  natury. 
Twj^rca  ^ej  me  postępąje  drogą  postrzegania  matury 
przez  doświadczenia  i  kombinacyą ,  alę  się  trzyma 
drogi  fałszywej :  trzyma  się  teoryi  dagmatycznej^ 
pdnej  w  sobie  hypote? ;  z  takowych  bypote?  wy- 
prowadza częstokroć  zasady,  kt^rę  do^^i^dc^empm 
gospodarskim  wbrew  i^ię  apn^ęcąwiąją. 
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iMiy  tę  iMtót^  t^Hę^  iMty%  dawiih<^isiil|  a  «eni- 

daMe  prakty^ifttfi  Mk  dObro  tlfimat^lff i  M  p)lftt^p«ini>> 
nie:  pasypywaiM)  gipsćlii  Mit«A^  kobteUJW^  i  tttihul»- 
no,  i«  OM  fWtśin  %«i{)nićj  i^osia;  toi  siiiMi  tttnuiMio  Mi 
httOMiO)  Otipat«ede  i  graohai^h,  prtttM^Aii^  Mś 
iMbiy«h  tgtOit  OkDtk^«r  gipsń  m«  «(p<^str«egatio  n* 
^UehUi^f  owbto,  Jęozttietiia  i  iflriyck  Miśllniick  tna^ 
#fliMlCy0li,  natrdt  na  ł^ki  podjpywatiy  g{p8itMM«^ 
,  wpływa  ńto  wywiera!,  wyii|[Wszy  chyba  tyifca  tii^ 
i^M ;  n(k  ktAryćh  wiele  i«alo  konieiByiiy,  In«iMify  i  t. 
podobHyeh  mSHn.  Ztąd  pny  pottoey  boMtfiki  M^ 
Ifeno  wnio»ek  wydobyty  i  doświafdesenHi,  ie  rośttny 
aMiyMMWiKie  labią  gipsowanie  i  ustanowiono  ttfgiAtji 
„j^ypnj  rośliny  motylkowate  gipsem;*^  aiechCttiO 
nosy  nas,  ie  gips  składa  si$  s  wapna  i  kwasu  «iat«iUi^ 
iKj^,  kwas  ifeaś  siarOżany  jest  źwi^żkiOA  tAA^ki  i  kwa- 
80rOida>,  H#a^ji^  asaś,  i^e  na  grnn^  aaWieMjąeyin 
Wtiobte  siai4cę  w  ni^ióryeh  świątkach,  rębną  ol^ 
Ado  niektóro  ro^Htty  Ifśeiaste,  ustanowiono  hy^fo^ 
^ ,  ie  WłUStiy  ttot^plkowate  do  sWego  po jy#9enria  ^tf- 
traebt^ą  siatki ;  iyUi  tedy  sposobem  skritecknoś6^- 
sto  IO)^6j'tłttmOci;ono,  anii<4i  dawniej,  kiedy  ptzyptt- 
^HtfMttOf  flo  gi^o  działa  przez  władzę  prirfclągatiiii 
wody. 

Jak  |>ołylOczm|  dla  gospodarca  Kyia  taka  teot^a, 
mworirotta  pMy  pomocy  hotaniki  i  chemii,  na^^gj^ 
3^0  MzonOwaoio  okaże:  dospodart  doWiadt^o  oi^ 
%  botaniki,  ie  wyka  należy  do  famiRi  rośfin  motyl"- 
l»Watych  albo  groszkowych,  dottiyśfift  się  zatćm  2o 
i  jćj  także  gipsowanie  słnży .  Doświadczenie  rzeczy- 
Wiście  potwierdza  ten  domy^.  Ihilćj,  z  powoda  ze 
doświadczenie  pokazało,  iż  nawożenie  wapnem  wjr- 
pałonćm  jest  daleko  skuteczniejsze  Oniżeli  nawoze- 
lAt  snrowćm  czyli  niewypalonem,  wielu  gospodarzy 
iw^jr^ilalo  Mcże  i  gips,  imń  pt2eeiwi^  to  zdnioclby- 
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wali  i  uwaaSali^  źe  gips  niepalouy  również  tak  dobrzA 
dtitdta  jak  i  palony;  tym  tedy  sposobem  koszta  pide* 
nia  oszczędzali.  To  oszezędzanie  winni  oni  byli  che* 
mii,  która  im  mówiła,  źe  wapno  przez  wypalanie 
w^lann  wapna  (wapna  surowego)  staje  się  kausty- 
cznem,  ale  się  nie  staje  kanstycznóm  przez  wypale* 
jue  siarczanu  wapna  (gipsu).  Dalej,  nauka  chemii 
posłużyła  do  wyśledzenia  czyli  i  kwas  siarczany, 
także  nie  może  być  użytym  jako  nawóz;  jakoż  i  wy* 
śledzono ,  że  wzrost  koniczyny  również  i  kwasem 
siarczanym  jak  i  gipsem  przyspieszyć  można. 

Inaczej  zupełnie  postępąje  p.  Iaehig\  on  w  tłu^- 
maczenin  skutków  gipsowania  nie  idzie  od  poatrze* 
żeń  ale  od  zasad  chemicznych ,  uważając  je  za  tak 
pewne,  jak  gdyby  były  matematyczne.  Tłumaczenie 
jego  w  tej  mierze  jest  takie :  *  W  gruncie  cho- 
ciażby najwięcej  w  próchnicę  obfitującym ,'  nie  mo* 
żna  ani  pomyśleć  o  wzroście  roślin  bez  przystępu 
czyli  przyłożenia  się  do  tego  saletrorodu  i  albo  in-^ 
nej  jakiej  istoty  usaletrorodnionęj  (to  jest  główna 
hypoteza).  Saletroród  w  powietrzu  będący,  nawet 
przez  nąjgwałtowniejsze  procesa  chemiczne,  nie 
może  wejść  w  żaden  związek  z  jakimkolwiekbądż 
innym  pierwiastkiem  prócz  kwasorodu  (pierwsza  hy- 
poteza  pomocnicza).  Tworzenie  się  glutenu  zawiera*- 
jącego  w  sobie  saletroród,  stanowiącego  pewną  część 
ziarna  zbóż ,  bywa  zawsze  w  pewnypi  stosunku  do 
ilości  przyjmowanego  w  postaci  ammoniaku  saletro*- 
rodu  (druga  hypoteza  pomocnicza).  A  zatem  rośli* 
ny  potrzebują  ammoniaku  żeby  sięsaletrorodem  nasy* 
cić.  Atlnosfera  i  woda  deszczowa,  sąto  źródła,  zkąd 
rośliny  saletroród  w  postaci  ammoniaku  wydobywają. 
^  gdy  gips  składa  się  z  kwasu  siarczanego  i  wapna, 
a  kwas  siarczany  większe  ma  do  amrooniilii  powino- 
wactwo jak  do  wapna;  gips  przeto  służy  do  tego  tyl- 
ko, żeby  ammoniak  będący  w  powietrzu  ustalać,  a  za- 
tem tę  ilość  saletrorodu  dla  roślin  ^yskiwac ,   którą 
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na  niegipsowanej  roli  wnas  z  wodą  na  powrótby 
wyparowała.  Ztąd  wynika  prawidło:  ze  łąki  potrze- 
ba  posypywać  gipsem^  żeby  trawy  na  nich  do  wzro- 
sta  pobudzić. 

To  wszakie  prawidło  zupełnie  się  sprzeciwia  do- 
świadezeniu  powszechnie  w  gospodarstwie  znanemu, 
ie  gips  bynajmniej  nie  skutki^e  zarówno  na  wszy- 
stkie rośliny ,  mianowicie  nie  działa  na  trawy ,  i  ie 
gipsowanie  łąk  byłoby  próżną  tylko  robotą ,  wyją- 
wszy taki  tylko  przypadek,  żeby  łąki  były  pokryte 
samą  tylko  koniczyną  lub  podobnemi  jej  roślinami 
Tu  tedy  równie  jak  i  wszędzie  zastosowanie  dogma- 
tyczne chemii  prowadzi  do  prawideł  zupełnie  fał- 
szywych. 

W  piatem  wydaniu  dzieła  swego  autor  poprawia 
się  i  zamiast  traw  na  łące ,  kładzie  wiele  gatunków 
rośUn^  a  zamiast  na  łąkach  Bdówi  na  polu^  ale  to  by- 
najmniej rzeczy  nie  zmienia. 

Zasady  teoiyi  JAebiga  chociaż  to  są  tylko  hypo- 
tezy,  ale  on  je  ustanawia  z  taką  pewnością,  jak  gdy- 
by to  były  ogólne  zasady;  jednakże  sprawdzenie  ich 
doświadczeniem  jest  niepodobne.  Kto  pojmuje  teot 
ryą  według  zasad  Thaera^  może  i  nie  iść  za  hypote- 
zami  przez  tę  teoryą  przj^ętemi,  nie  rzucając  bynaj- 
mniej tej  teoryi;  ale  kto  pojmąje  naukę  według  teo- 
ryi  Liebiga,  przed  tym  teorya,  wyjąwszy  hypotezy, 
wywraca  się. 

Teorya  Thaera  i  jego  następców  jest  wprawdzie 
niedostateczną,  ale  nosi  w  sobie  zaród  nieskończo- 
nych udoskonaleń;  w  teoryi  zaś  lAMga  leży  zaród 
niezawodnego  i  bardzo  prędkiego  upadku. 

P.  Łiebig  w  swych  dogmatach  wpada  częąto 
w  paradoxa  i  tak  między  inneroi  powiada: 

„Nawoź  twe  pola  lub  nie  nawoź,  siej  zboże  lub 
inne  rośliny,  ilość  węgla  w  plonie  twym  na  jednym 
i  tymże  samym  gruncie  w  pewnej  przestrzeni  znąj- 
diyącego  się,  będzie  zawsze  jedna  i  taż  sama." 
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innych  cheman&fr,  ilóSk  %cglti  ^  [AMiłe  nil  soeiro  ieM- 
dokowanym,  zfaWgre  się  imagAt^ć  śhde JeflM  I  tai  ś(i- 
ma,  tojest  44  procentów;  w  takim  tedy  razie  molkikbjr 
pfzypnicić  taką  zasadę:  tiśwdż  hA  ińt  mifoi  «zyH 
u2yzniaj  twe  pola  lob  ich  nie  uiyżAUJ,  isasłetltij  je 
Jaką  chcesz  rośKną,  a  ^^g^  plonu  na  sochą  ^^gc  kk- 
dnkowaftego,  zawsze  będzie  jedkia  i  tri  saitta;  ćtyli,  2e 
iirodzaj  plonn  zawsze  będzie  jeden  i  tenże  sam.  GM 
to  za  dziwaczny  paradox !  Któż  z  pltiktyćznych  gtt- 
spodarzy  nie  jest  o  tćm  najmocniej  prtekonany,  2e 
plony  uprawianych  rośKn  zależą  zupefaiie  od  urodtkri- 
hoici  grantów;  nrodzajifoić  zaś  tych  o^tkhltćh  M^if 
od  ich  żyzności ,  lab  od  massy  nawozów  im  tkdtiehi^ 
tiydi  i  tę  żyzhośić  powięk^ącydi?  Wiadoiio  »ibo- 
tHem  każdema  ptoktycznemn  gospOdś^żoWi ,  że«lH|te 
grtiMt  niyzntć)  trżetm  m\  tOżielle  p^Mhńidj^  tUfU 
właściwie  nawozu ,  z  któirego  ona  ostnićfeżriić  pOWstit- 
je;  bo  grani-  ś#ićżó  Mi^itaiohy  liA  jtk^diiKąd  #  pró- 
chnicę rozpni^zcziMą  tkińottty^  zawrze  dk^e  tHększy 
plon  każdej  Mślifiy  ćzyii  większą  #li^ę  pfS>itaKtli 
aniżefi  naiHeżiony  AiNtiifój  i^ieżyżriy;  tó  jefst  fM- 
wdu  nietdptteczona  i  kitżdehin  gośpńłhtrUitfń  ^hhrte 
wiadomn.  Wiadctoto  również  i  tó,  ^  #  grttti^ie 
massa  próehniey  w  mtWę  dpi^wiającyćh  się  nH  hiHi 
roślin,  jeżeli  te  poiiięk«zćj  ćżęścś  ińh  się  ^dejiliAją, 
coraz  więcej  ubywa;  i  tak:  zaraz  po  na^eżienStl  rd- 
ślin  daje  plon  największy,  W  dMgilti  planie  p6  nawo- 
zie już  ten  plon  bjrwa  mniejsky,  w  trzecim  je^zczto 
mniejszy  nrodzaj,  istk  dalece^  i6  dla  prtylfrócehiii  da- 
wniejszej urodzajności  wypiidar^uatfowo  niiWieić, 
żeby  jej  cząstek  pożywnych  W  postaci  nawozu  i  pró- 
chnicy z  nieg6  tworzącej  się  udzielić. 

P.  Łiebig  częstokroć  przytacza  #  i^eitl  dkfele  so- 
iłzmata  w  tym  celu,  żeby  [^rzeeiągflfąć  ctyteltafkli  na 
śtMię  swojego  systematu;  i  tak  np.  W  ^ątóiii  Wyda- 
niu sw«rjego  dzHafmstr.  ISntóiH:  ,,1¥tdJt^*litalilti 
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VĄę  ^k\mJ^  WTiględu  na  to^  ie  to  pytanie  obejl^^ję  w  so- 
bie zarazem  i  kwestyą;  zkąd  się  początkowo  wzięła 
pjr6iD)mi^ą,  Próchnica  według  wszelkiego  sposobu 
pą)n)PWąniii  rzeczy-  powstaje  z  rozkłada  i  psucia  się 
roślin  i  innych  e«ęścł  organicznych;  próchnicy  zatem 
peczątl(Owd  oz^li  pierwiastkowej  musiało  nie  być 
yf  naturze.^ 

Zagadkę  tę  co  do  pierwiąstlfowej  próchnicy  roz- 
wiązał najdostątecznięj  sławay  Humboldt  w  dziele 
sjirejp  pnd  tytułem:  Jmichien  der  Natur  mit  u>is9e»' 
ąo!ui/tlickmErprteru»gęn.%Bw^  U,  8stvon. 

2^ę3z^l  co  się  tyc^y  pytaniaf  czy  próchnica  pr^ed  ro- 
«UiV|9  c^  rośuna  pra^4  próchnicą  zoeitąłą  utwmr^oną^ 
posyłamy  ka^^dego  do  odpowiedzi  na  to  p.  MąjUa^ 
}fmy  Jiy^Jjip  to  porównywa  z  pytaniem:  wy  jąjko,  oay 
t^i  kupa  piejnf e^  asystowała;  w  końcu  tę  zasadę  sofi- 
^czjoą  jff  I^iebiga  i  bez  tokowego  porównania  nio* 
ifl^j  ^xt  iwat^piyącą  uwagą:  ^y^icli  gospoddr;^  po- 
wiil4i4^  ^e  rffślmy  bez  próchnicy  obejść  się  nie  mAgą, 
to  ąiię  ro^npeją  tego  o  ws2^stlach  roślina/śh,  ale  tyl- 
ko, o  i^śUnąch  typo  głównie  ^  które  są  pr^dunotew 
Kwyjpząjaęj  upjrawyj  wiele  rośUn  jak  np,  mchy,  po* 
XVf^S  i  t^  podobne  ynagą  4yc  i  be:^  próidinicy,  jakol 
i;n^pzyw^i^  %  ro^kładii  tych  oatotni^  j[»owstoła  vfflią 
i|o^  pierwiastkowej  próchniirf ;  na  niój  sadowiły  się 
insze  i  con^  doskonalsze  rośuny;  z  icli  rozkłada  jąii 
aię  więc ój  ^tfronsyło  próchnicy  i  coraz  większa  liczba 
doskppolszycli  roślin  knlę  ziemska  ząjmowidy.  Do<^ 
d9^o  49  (effo  wpl^w  powiętr:^  a^miosfeiye^nego  i  wo- 
ds  Q»  (t^ęsci  winerab^ie  skał,  a  ztąd  powstoj^cy  raz- 
l^d;  łatwo  sobie  moina  utworzyć  wyobrażenie  o  for* 
iwęyi  ^^i\  powierzchni  kuli  ^Eięm^kiej  i  próchnicy 
\%  napełoiąj^ćjy  której  z  c^sem  tyle  nrostip,  ile  po- 
ręba roślin  gospodąrskicb  t^go  wymagała.  Alę  kiedy 
^  ciHIsjem  gra^^  pftdnpniwę  «uęłe,  pjr»ę;f  w9VPstro-» 
ilW  p/?ff94w»M  mm  o4ejwQwan^clr^  iĄ  goij^ 
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wnej  istoty  pozbawione  zostały,  gospodarz  znalazt 
się  w  potrzebie  wracania  jej  w  postaci  nawozów  or- 
ganicznych. 

Żeby  czjrtelnika  przeciągnąć  na  swą  stronę  i  prze- 
konać go ,  ie  nawożenie  grantów  jest  robotą  wcale 
niepotrzebną^  p.  Liebig  dla  poparcia  swojej  teorjri 
wskazuje  rośliny  rosnące  na  łąkach  y  które  corocznie 
wydają  obfite  plony,  a  łąki  nie  bywają  przecież  na- 
wożone. Przeciwko  wszakże  temu  możnaby  zrobić 
zarznt,  źe  łąki  wtenczas  tylko  bez  nawozu  mogą  wy- 
dawać ukos  siana  zadowalniający,  kiedy  albo  sposo- 
bem przypadkowym  pr^ez  naturę  albo  przez  sztukę 
bywają  nawodniane;  ponieważ  woda  nietylko  isto- 
tnie dla  nich  potrzebne  cząstki  pokarmowe,  wodoród 
i  kwasoród,  ale  także  i  węglik,  tudzież  przypadko- 
wo w  niej  rozpuszczone  i  znajdujące  się  pierwiastki 
pożywne  uprowadzając  z  sobą,  na  łąkach  osadza,  a  za- 
tem je  i  użyźnia.  Łąka,  która  jest  wysoko  położo- 
na, w  której  zatem  niema  potrzebnego  zasobu  wil- 
goci, lub  która  z  wilgoci  ubocznej  nie  korzystała  > 
przez  coroczne  zbiory  siana  wyniszcza  się  i  coraz 
więcej  ubożeje.  Zresztą^  pamiętać  należy,  ze  na  łące 
rosną  rośliny,  które  nie  wydają  ziarna;  ich  ksztidce- 
nie  się  wiele  zalety  od  wody,  w  gruncie  i  w  powie- 
trzu. Zasada  zatem  takowa  odnosząca  się  do  łąk,  mo- 
że być  tylko  przyjętą  pod  pewnemi  warunkami ;  au- 
tor jednakże  przyjmuje  ją  bezwarunkowo. 

Teorya  ladb^a^  tak  jak  wszystkie  inne  teorye 
spekulacyjne,  pełna  jest  sprzeczności;  i  tak  w  czwar- 
tem  wydaniu  na  str.  8  autor  powiada:  „że  próchnica 
w  tym  kształcie  w  jakim  się  w  gruncie  znajduje,  do 
żywienia  roślin  bynajmniej  się  nie  przykłada. ^^  'tam- 
że na  str.  111  powiada:  „że  próchnica  służy  rośfi- 
nom  za  pokarm  dopóki  ona  nie  nabyła  organów  mo- 
gących brać  pokarmy  z  powietrza;  jak  zaś  tylko  się 
Uście  uformowały^  próchnica  przestaje  służyć  rośli- 
tiie  za  pokarm«^^  Dalej  p.  JAebig  na  str,  18  powiada; 
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ko  całq  budowę  systomii ,  który  chce  się  p.  LUbigo- 
uA  jeszcze  zntrzyiDać.  Rozumiem  tedy,  źe  system 
p.  Łiebiga,  jakkolwiek  on  od  swych  zasad  ods^piK 
przez  to  się  nie  naprawił ,  a  zdanie  sławnego  Uum- 
boldta^  żeby  naukę  gospodarską  od  fałszywego  i  zbyt 
wczesnego  użycia  zasad  chemii  organicznej  usuwać, 
bardzo  dobrze  może  się  zastosować  i  do  chemii  lAe^ 
biga. 

Nauka  Liebiga  tem  jest  niebezpieczniejszt*} ,  źe 
przez  sławę  imienia  autora  jej,  pociągnęła  za  sobą 
niektórych  chemików.  Ci,  jakto  się  zwyczajnie  dzie- 
je, dziwaczność  jej  posunęli  jeszcze  dalej.  1  tak, 
z  pomiędzy  innych  p.  Pet%olt  wydał  chemią  według  za- 
sad Liebiga.  Tu  juź  hypotezom  i  niedorzecznościom 
miary  prawie  niema.  Dziwno,  żeby  w  dzisiejszym 
wieku,  trdzie  nauki  przyrodzenia  tak  już  wysoko  sta- 
nęły, gdzie  się  przecież  już  umie  oceniać  doświad- 
czenia, można  było  tak  się  daleko  zapomnieć.  I  tak^ 
autor  bez  zarumienienia  się  dowodzi ,  że  gdy  niektó- 
re cebulkowe  rośliny  rosną  w  wodzie  i  powietrzu,  do- 
wód więc,  że  wszystkie  tym  sposobem  rość  i  kształ- 
cić się  mogą  i  ziemi  nie  potrzebują;  biorą  zatem  swoje 
pokarmy  z  powietrza  i  wody.  Dalej  p.  PelzoU  tak 
dalece  zniża  wartość  części  palnych  w  słomie,  npo- 
.  dnosi  wartość  części  niepalnych  czyli  nieorgani- 
cznych, że  śmiało  radzi  palić  słomę  i  popiołem  ze 
spalenia  wynikłym  grunta  nawozić.  Kie  są  zatem 
według  niego  nawozy  stajenne  koniecznie  potrzebne. 
Precz  z  gnojowisluem.  Słomę  palić  i  popiołem  ze 
spalenia  jej  wynikłym  nawozić,  lub  ją  sprzedawać, 
a  popiół  lub  nawóz  sztuczny  od  chemików  kupować; 
oto  jest  nauka!!!  Ztąd  dalej  pochwała  i  wynoszenie 
pod  niebiosa  nawozu  sztucznego  p.  Liebiga  w  Anglii 
patentowanego  >  jakowy  to  nawóz  z  samych  tylko 
istot  nieorganicznych  ma  się  składać;  bo  według 
nauki  Liebiga^  rośliny  nie  biorą  z  gruntu  innego  po- 
karmu, jak  tylko  istoty  nieorganiczne,  ziemie,  alkalia 
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i  sole;  chąc  ted  j  rolę  użyźnić ,  trzeba  jej  takowe  isto- 
ty a  zatem  popioły  po  spaleniu  słomy  pozostałe  wró- 
cić. Ponieważ  ta  mania  sztaczncgo  nawozu  Liebiga 
doszła  jnź  i  do  nas,  za  rzecz  tedy  potrzebną  nwaźam 
zastanowić  się  nieco  obszerniej  nad  teoryą  nawozów 
dawniejszi|  i  teoryą  p.  Liebiga  i  z  sobą  je  porównać. 

Do  końca  przeszłego  wieku  zbywało  nietylko  na 
umiejętnej  teoryi  o  nawozach,  nie  nawet  i  na  trafnem 
obchodzeniu  się  z  nieuii^  tudzież  ich  użyciu.  Począ- 
tek teoryi  tej  położył  stawny  Thaer  przed  pięćdzie- 
sięcią  jeszcze  laty,  w  dziele  swem  o  gospodarstwie 
angieiskiem. 

Zebrał  on  postrzożi^nia  gospodarzy  o  nawozach, 
połączył  je  w  pewną  jedność,  i  starał  się  fenomena 
wszystkie  przy  ich  tworzeniu  i  użyciu  objawiające 
się  objaśnić.  Do  wytłumaczenia  zasad  nauki  nawo- 
zów nżył  pomocy  nauk:  chemii,  fizyologii,  i  flzyki, 
szczególniej  p!>d  względem  żywienia  się  roślin,  uży- 
wał do  pomocy  dzieł  Lawoasiera^  Itassenfratza^  So- 
siurą,  Artura  Tunga^  tudzież  innych  ówczesnych 
angielskich  autorów;  przed  TAaerem  pisano  po  dzie- 
łach gospodarskich,  jako  też  i  w  pospolitym  języku 
mówiono  o  olejach,  salach,  saletrze  i  t  p.  jako  o  po- 
karmach roślin.  W  swoich  badaniach  Thaer  wycho- 
dził z  czystych  i  jasnych  zasad  pokarmów  roślin- 
nych i  pokazał  najsamprzód,.że  życie  roślin  zale- 
ży od  ziemi,  wody  i  powietrza,  o  czem  wszystkiem 
w  dziele  pomienionem  wyłożył  naukę.  To  dowodzi, 
jakto  błądzą  ci  z  dzisiejszych  naturairstów ,  którzy 
Hryobrażają  sobie,  że  to  oiii  dopiero  pokazali  gospo- 
darzom, jakie  są  istotne  pokarmy  roślin,  i  że  przed 
nimi  gospodarz  ani  o  saletrorodzie,  ani  też  o  nawo- 
zach nieorganicznych,  żadnego  nie  miał  wyobra- 
ienia. 

Ale  te  usiłowania  Thaera  w  poznaniu  pokarmów 
roślinnych  wspierane  były  przez  wielu  gospodarzy 
i  natoralisiów.  P.Dewjf^  sławny  chemik  angielski, 
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sKCzegiloiej  wiele  sią  do  tego  prayłoźył.  Nau- 
ka o  częściach  składowych  pokarmów  roślinnych, 
o  działania  i  wpływie  gruntu ,  wody  i  powietrza  na 
iycie  roślin ,  o  gniciu  i  ferroentacyi  znacznie  zosta- 
ła objaśnioną  i  rozszerzoną.  Tym  tedy  sposobem 
utorowano  drogę,  którą  postępowali  ErornSj  Emho/, 
Eorte^  Uermstddt^  Schiiblerj  i  inni.  SckuAter  szcze- 
gólniej^ bardzo  wielką  zrobił  przysługę  ogłoszeniem 
prac  swych  w  dziele:  Badania  o  u>łaBnoida€h  fl%j/' 
c%nych  gruntu.  Równocześnie  wraz  z  Thaeremy  Jor- 
dan^ Trautmann^  i  Burger:^  ten  ostatni  szczególniej; 
pracami  swemi,  granicę  tej  części  nauki  gospodar- 
skiej niezmiernie  rozszerzyli. 

Teoryę  nawozów  Thaera  nazwano  teoryą  pró^ 
'chnicy.  Jeżeli  przez  to  chcą  rozumieć,  ze  TAaer  nąj- 
pierwszy  w  Niemczech,  szczątki  istot  roślinnych 
i  zwierzęcych  ostatecznemu  wykładowi  podległych^ 
i  w  grancie  znajdującycli  się  zaczął  umiejętnie  roz- 
ważać i  oceniać  i  nazwał  je  próchnicą  (humus),  to 
przeciwko  temu  nie  mam  nic  do  zarzucenia;  ale  jesie- 
li  teoryą  przez  TAaera  podaną,  i  przez  jego  następ* 
ców  przyjętą,  chcą  uważać  za  błędną  dlatego ,  ze 
w  niej  samą  tylko  próchnicę  a  nie  części  przytćm 
nieorganiczne  gruntu,  a  także  nie  wodę  i  nie  powie- 
trze za  warunek  życia  roślinnego  uważać  wypada,  to 
takie  uważanie  teoryi  TAaera^  jest  niesprawiedliwe 
i  błędne,  bo  ta  teorya  nigdy  nie  była  tak  jednostron-. 
ną*  Mietyllco  ziemię ,  ale  wodę  i  powietrze  TAaer 
nważał  za  źródło,  zkąd  rośliny  swój  pokarm  czerpa- 
ją.  Częściom  mineralnym  zapewne  nie  przyznawdt 
on  własności  żjwiącćj,  tak  jak  próchnicy,  powietrzu 
i  wodzie,  zawsze  jednak  uważał  ich  potrzebę  i  waż- 
ność dla  roślin. 

Jeżeli  potem  porównywamy  dzieła  gospodarskie, 
które  ten  stawny  agronom  w  ciągu  lat  30  wydał, 
z  dawniejszemi  jego  pracami,  to  przekonamy  się,  że 
on  w  późniejszych  czasach,  teoryą  swoje  o  skutkach 
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istoiminerabiydi  da  skłftda  gnmta  wchodząc  jeb,  jak 
niemnićj  wodj  i  powietrza  atmosferycznego  wiele 
wydoskonialil,  a  to  zapewne  w  skntka  czytania  i  roz- 
walania dzieł  sławnego  Datty. 

Co  się  tyczy  nawożenia  tworami  mineralnemi»  to 
nie  IMbig^  ale  pićrwszy  był  Dawjf,  ^  który  pokazał 
i  dowiódł,  źe  i  One  mają  własność  żywiącą,  a  przy- 
najmniej do  utwom  roślin  są  potrzebne.  Thaer^  Bur- 
ger^ Sturm^  Lampadius^  Schwejt%er^  Rarol  Śpren-^ 
gel  i  wieln  innych  antorów  przyjęli  tę  zasadę  chemi- 
ka angielskiego*  Szczególniej  zaś  Sprengel  naukę 
nawozów  mineralnych  z  wielką  troskliwością  obra- 
biiA.  Ostatni  z  tych  pisarzy,  wiele  także  na  histo- 
ryą  tęoryi  nawozów  wpłynął  przez  swoje  naukę  kwa- 
)sa  próchnicowego.  Jaz  nawet  i  Thaer  w  dziele  swem: 
Zasady  gospodarstwa  umiejętnego^  zwrócił  uwagę 
na  działanie,  jakie  zachodzi  między  próchnicą  i  isto- 
tami alkalicznemi ,  tudzież  na  władzę  tych  ostatnich 
roztwarzania  czyli  rozpuszczania  pierwszej.  Pier- 
wszy atoli  Sprengel  pokazał ,  że  przy  rozkładzie 
próchnicy  tworzy  się  szczególny  kwas,  który  wielo- 
rakim  sposobem  może  wzrost  roślin  przyspieszać; 
szez^ólniej  zaś  przyspiesza  przez  związek  jego  che- 
miczny z  zasadami,  tworząc  sole  próchnicowe  czy- 
li próchnicany.  Nauka  ta  Sprengla  wsparta  potwier- 
dzeniem Ber%elius%a^Doberejnera^  MUsekerlieha^ 
Wackenrodera  i  wielu  innych  znakomitych  chemi- 
ków, wkrótce  się  i  między  gospodarzami  upowsze- 
chniła. Teraz  oto  w  tych  czasach  Bot$ssingautt 
i  MtUder  wiele  się  przyłożyli  do  rozjaśnienia  i  roz- 
szerzenia granic  teoryi  nawozów  i  gnintów. 

Chociaż  w  dziełach  późniejszych  pisarzy  teorya 
nawozów  traktige  się  obszerniej  i  dokładniej'  jak 
w  dziełach  TAaera,  zawsze  jednak  całą  tę  teoryą  na- 
zywamy teoryą  TAaera^  ponieważ  on  pierwszy 
przedmiot  ten  traktował  naukowo  i  w  zastosowaniu 
chemii,  fizyologii    i  fizyki,    dp  gospodarstwa  po- 
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stępował  dobrą  i  prawdziwą  metodą.  Zasady  tej  nau- 
ki są  następujące : 

d)  Części  organiczne  do  skladn  rośliny  wcho- 
dzące^ a  mianowicie  te ,  które  przez  rośliny  gospo- 
darskie produkować  sobie  zamierzamy,  jakoto:  kro* 
cbmal,  cukier,  oleje,  włókno  roślinne  i  t.  p.  składa- 
ją się  ze  czterech  pierwiastków:  węglika,  wodorodn, 
kwasorodu  i  saletrorodn.  Oprócz  tych  pierwiastków 
rośliny  jeszcze  zawierają  w  sobie  siarkę,  fosfor,  po- 
taż, sodę,  krzemionkę,  wapno  i  t.  p. 

6)  Wszystkie  te  pierwiastki  dostają  się  do  rośli- 
ny zewnątrz ;  żaden  pierwiastek  przez  roślinę  z  in- 
nych pierwiastków  ntworzonym  byc  nie  może.  Jeże- 
li tedy  owe  pierwiastki ,  które  rośliny  do  swojego 
ukształcenia  się  zewnątrz  przyjmują  uważać  należy . 
za  pokarmy^  to  takowe  pokarmy  gtównie  stanowić  bę- 
dą: węglik,  kwasoród,  wodoród  i  saietroród;  a  nadto 
siarka,  fosfor,  potaż,  krzemionka,  wapno  i  t.  p. 

c)  Te  pierwiastki  znajdują  się  nie  tylko  w  p;nin- 
cie,  ale  i  w  wodzie,  tudzież  w  powietrzu*  A  ztąd  zie- 
mia, woda,  i  powietrze,  sąto  trzy  główne  źródła^ 
z  których  gospodarz  do  utworzenia  krochmalu,  cu- 
kra,  olejów,  i  innych  roślinnych  produktów  przez 
uprawę  roślin  pierwiastki  pokarmowe  wydobywać 
może. 

d)  Wszystkie  wzajemne  działania  w  gruncie  ma- 
ją  miejsce  lub  się  odbywają  przez  działanie  ciepła 
i  światła  słonecznego  między  ziemią,  wodą  i  powie- 
trzem; szczególniej  zaś  życie  roślinne,  zależy  od  cyr- 
kulacji wody,  którato  cyrkulacya  odbywa  się  przez 
działanie  światła  słonecznego  i  ciepła  na  wodę. 

Wiadomości  tego  rodzaju  są  teraz  bardzo  upo- 
wszechnione między  gospodarzami.  Za  pomocą  tych 
wiadomości  objaśniają  oni  wiele  fenomenów  w  npra- 
wie  roślin,  pojmując  ogólne  te  zasady  sposobem  bar- 
dzo prostym.  1)0  takowych  zasad  ogólnych  z  histo- 
ryi  naturalnćj    przychodzi  wiele  innych  szczegół- 
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nycb^  które  są  również  wielJti^j  pewności.    Za  po- 
mocą tych  ostatnich  ustanawiają  się  teorye  szczegól- 
ne, np.  teorya  gipsowania   objaśnia  isię  za  pomocą, 
zasady  chomiczruj:  ie  gips  składa  się  z  kwasu  siar- 
czanego,  wapna  i  w  ody  krystalicznej. 

Do  zasad  z  nauk  chemii,  fizyologii  i  innych 
nauk  przyrodzonych  ,  których  oczywistość  jeszcze 
podlega  niejakiej  wątpliwości ,  gospodarz,  teoryk 
dawniejszej  szkoły  nie  przywiązuje  wielkiej  wagi, 
a  jeżeli  je  i  przyjmuje,  to  uważa  je  jako  hypotezy,  od 
których  gotów  jest  odstąpić,  jak  tylko  inne  zasady 
prostsze  i  grunlowniejsze  rzecz  mu  lepiej  objaśnią. 
A  gdy  jego  teorya  złożona  jest  z  doświadczeń  gospo- 
darskich przy  pomocy  ogólnych  zasad  naukowych,  to 
ona  przecież  pozostanie,  chociażby  niektóre  hypote- 
zy przez  naturalistów  i  za  fałszywe  były  liznane. 

Tą  drogą  teorya  nawozów  idzie  powoli ,  ale  po- 
stępuje z  pewnością. 

P.  lAebig^  jako  twórca  nowej,  przez  siebie  poda- 
nćj  teoryi  nawozów,  postępuje  drogą,  która  teraz  wy- 
żej opisanej  zupełnie  jest  przeciwna.  Nie  wychodzi 
on  z  doświadczeń  gospodarskich,  ale  z  ogólnych  za- 
sad chemii,  a  więcój*z  hypotez  chemicznych. 

P.  Liebig  wychodzi  z  dwóch  głównych  hypotez, 
a  mianowicie : 

a)  Ze  węglik  roślinny  pochodzi  z  powietrza  nie 
zaś  z  gruntu. 

6)  Ze  aromoniak  powietrza  atmosferycznego  daje 
roślinom  saietroród;  ani  grunt  ani  też  woda  roślinom 
go  nie  udzielają  C). 

(*)  P.  Lielńg  pnjpustciB,  ie  rośliny  otrzymują  saietroród  z  a  mmc- 
niaku,  będącego  v  wodzie  deszczowej,  i  ten  aromoniak  nie  pochodzi 
I  rozkładu  i  gnicia  ciał  organicznych,  ale  jest  częścią  składową  całego 
świata;  dalśj  twierdzi,  ie  nawóz  zwierzęcy ,  działa  jedynie  tylko  przez 
dostarczanie  ammoniaku.  Że  pewna  część  saletrorudu  może  się  rośli- 
nom udzielać  z  powietrza,  szczególniój  na  grantach  gliniastych  na  to 
lię  zgadzamy,  bośmy  o  Um  już  dawno  wiedzieli  z  doświadczeń  Awi5oł<f- 
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z  tych  głóif^nyeh  zasad  między  innemi,  co  do  na- 
irozn,  wyeiąga  p.  Liebig  następującą  zasadę: 

to,  jako  Łćż  z  postrzeżeń  w  gospodarstwie  czynionych,  ale  żeby  ammo- 
niak  atmosferyczny  tak  wielką  tu  miał  grać  rolę,  w  to  nie  wierzymy; 
przeciwko  albowiem  tćj  opinii  mówią  postrzelenia  i  doświadczenia. 
Utrzymujemy  tedy,  ie  rośliny  otrzymują  saletroród  w  formie  ammoniaka; 
głównie  zaś,  biorą  go  z  saletranów  znajdujących  się  w  groncie.  Amno- 
niak  zaś  w  powietrzu  zawarty  również  pochodzi  z  rozkładu  istot  orga- 
nicznych, ale  tak  mało  go  się  tam  znajduje,  że  rolnik  w  użyźnianiu  swych 
gruntów,  na  takowy,  pod  względem  opatrywania  ztąd  roślin  saletroro- 
dem,  żadnego  względu  zwracać  nie  może.  Sławny  Berzeliutz,  w  spra* 
wozdaniu  rocznóm  o  postępie  chemii,  przedstawionym  akademii  kró- 
lewskiej nauk  w  Sztokolmie,  między  innemi,  także  ibija  zdanie  LU- 
biga  o  wpływie  ammoniaku  w  powietrzu  będącego  na  wegetacyą.  roślin- 
ną* „Wiadomo,  powiada  on,  że  £te&t^  utrzymuje,  iż  ziemia  nienawie- 
zioną,  wszystek  saletroród*  roślinom  potrzebny,  otrzymuje  z  otaczajt|cój 
ją  atmosfery, ,  i  to  w  postaci  ammoniaku.  Dowodzenie  zaś  to  opiera 
nie  na  doświadczeniu,  lecz  na  rachunku.  Podług  niego  (Łiebiga)  487 
metrów  sześciennych  powietrza ,  zawierają  w  średnim  stosunku  767 
gran.  czyli  półtora  funta  wody  V  postaci  pary  (jest  ta  błąd  w  obliczenia 
bo  wody  znajduje  się  10  razy  więcój).  Woda  takowa  zgęszczając  się  i  opa- 
dając zabiera  z  sobą  wszystek  ammoniak  będący  w  powietrzu,  który 
w  niój  się  rozpuści.  Liehig  przypuszcza,  że  powyższa  ilość  powietrz^, 
ma  blizko  2  centygrammy  ammoniaku,  ehociaż  zaś  stosunek  ten  zaledwo 
odczynnikami  wyśledzić  można,  przewyższa  on  jednakże  o  wiele  po- 
trzebę zaopatrzenia  roślin  saletrorodem ,  ponieważ  według  obliczeń  eu- 
dometrycznych :  na  przestrzeni  2,500  metrów  kwadratowych,  spada, 
w  przecięciu,  rocznie  1,250,000  kilogramów  wody:  jeżeli  zaś  3  kilogram- 
my  t^j  wody  zawierają  w  sobie  4  centygrammy  ammoniaku,  na  pnestrze6 
więc  ziemi  powyżój  Y)znaczoną  przypadnie  40  kilogrammów  ammonia- 
kn,  w  którym  znajduje  się  32  lub  33  saletrorodu,  czyli  więcój,  aniżeli 
rośliny,  przestrzeń  tę  pokrywające,  rocznie  potrzebować  mogą.  Jakikol- 
wiek rozumowanie  to  jest  piękne,  na  nieszczęście  należy  tylko  do  hypo- 
tez,  a  zatćm  dalekie  być  musi  od  rzeczywistości." 

Mulder  chwycił  się  innój  drogi ,  tojest  śledzenia ,  jak  działa  natura, 
i  przekonał  się  że  istoty  usaletrorodnione,  są  wciągane  korzeniami,  nie 
w  postaci  ammoniaka  Jęcz  jako  sole;  te  zaś  dopióro  zmieniając  się  w  ro- 
ślinie na  swe  pierwiastki,  służą  głównie  dla  niej  za  pożywienie.  Ciałami 
wchodzącemi  do  składa  ziemi  nie  świeżo  ugnojonćj,  z  których  powsU-, 
ją  sole  wciągane  przez  rośliny,  są  podług  niego:  tUmina  (ulmine),  pró- 
ehniea  (humiue)^  kwa$  ulmiwwy  (acide  ulmique),  kwas  próchnicowy, 
(acide  humique),  kwas  ziemawy  (acide  geiąue),  kwas  źródłowy  (acide 
creniqae),  kwas  zdrojowy  (adde  apocreniąue). 
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Nawóz  stajenny,  który  gospodarze  wywożą  na 
pole,  ntrzymuje  iycie  roślin  tylko  przez  zawarte 
w  sobie  części  następnjące:  alkalia ,  wapno ,  krze- 
mionkę i  inne  części  mineralne;  bynajmniej  zaś  przez- 
zawarty  w  sobie  skład  węiclika,  wodorodn,  kwasoro- 
dn  i  saletrorodn,  bo  te  pierwiastki  mogą  rośliny  brać 
z  powietra^a,  jako  ze  źródła  niewyczerpanego.  A  pO' 
niewaź  w  gnojn  stajennym  istoty  mineralne  (części 
mineralne  składające  go)  ledwo  źe  2—7  pro.  całko- 
witej jego  massy  na  wagę  stanowią,  gospodarz  tedy^ 
który  na  swe  pole  wywozi  100,000  centnarów,  czyli 
1,000  fnr  parokonnych  ffnojn  corocznie^  wywozi 
99,000—98,000,  tojest  930— 980  fur  napróźno;  by- 
łoby tedy  prościej  i  bez  porównania  taniej,  udzielać 
roślinom  sam  tylko  nawóz  mineralny ,  a  zostawiać 
im  samym  szukać  pokarmu  organicznego  w  powie- 
trzu atmosferycznem. 


NMość  SAś,  ie  prieeiwko  hypotefic  sUwi  Muld»r  doiwiadcn* 
nifi  wystąpił  on  jesicte  z  rachunkiem  pri eciw  rachunkowi  LUbiffa  i  oka* 
lat,  jak  V  naukach  doświadczenia ,  potrzeba  być  przezornym  w  zbyt 
latwćm  przyjmowaniu  przypuszczeń.  Liczba  2  centygramów  ammoniaku, 
na  półtora  funta  wody  deszczowej  nićma  żadnej  zasady ;  możnaby  albo- 
wtem  powiedzićó  t  centygram,  V2  ceutygrama,  %  centygrama  1 1  p. 
i  tym  sposobem  zmniejszać  stosunkowo  całą  ilość  obliczoną  na  40  kilo- 
gramów.  Choćby  sią  jednak  ją  i  przyjęło,  rachunek  Liebiga  równie 
okaże  się  nieugruntowany;  przypuścił  on  albowiem ,  że  487  metrów 
sześciennych  powietrza  zawierają  pewną  ilość  ammoniaku;  łatwo  zaś 
jest  pojąć,  ie  ta  z  pierwszym  deszczem  w  rozpuszczeniu  na  ziemię  spa- 
dnie; następny  więc  deszcz  nic  w  powietrzu  do  rozpuszczenia  nie  znaj* 
dcie  i  spłynie  w  postaci  prawie  czystej  wody.  Z  drugiój  strony,  Liehig 
priypua^^Gza,  że  wszystka  woda  dószczowa  jest  przez  ziemię  pochłoniętą; 
ale  wszakże  ta  woda  spływa  częstokroć  po  wierzchu  ziemi  i  tworzy  stru- 
myki, rzeki  i  jeziora,  a  zatćm  chociaż  deszcz  może  zabrać  z  powietrza 
ammoniak,  małą  tylko  część  jego  udziela  ziemi.  Wreszcie,  £t>&t<7  objął 
przy  ocenianiu  wody  i  jój  ilość  w  Europie  północnej  przez  kilka  role- 
stęey  w  postaci  śniegu  spadającą  na  grunt,  którego  przeniknąć  nie  mo- 
że. Tymto  sposobem  okazał  JUtdder,  że  twierdzenie  Liebiga  jest  hypo- 
UMi  i  tfi  opartą  oa  Modnym  rachunku. 

d 
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iPalite  rośliny,  wszystkie  częśei  org^niiupite,  tila- 
taiąją  się,  ftlę  się  nie  nlattiiąją  twory  minerplne  nie* 
organiczne.  Ztąd  tedy  gosicoclarz  maie  cały  aw^ 
xbi6r  stłomy  spalić,  a  jednakże  pola  swe  w  naleiytej 
aite  iytino^ci  utrzymać^  jeżeli  tylko  po  spaleniu  po- 
twUAe  popioły  jako  pokarm  ich  wróci  im;  joicli  zaś 
tego.  okoliczności  nie  dozwolą ,  aź^^by  rośliny  takim 
popiołem  nawozić  ,  to  może  on  dopiąć  swego  eela, 
kiedy  pirzy  pomocy  cbemii  wyśledzi  skład  popiołów 
swoiph  plon&w  i  mieszaninę  pierwiastków  minerał-^ 
l^eli  odpowiednią  rozbiorowi  ołiemicznemu  popio- 
)ów,  na  pole  swe  nawiezie. 

Ograniczamy  się  tu  rozebraniem  pi^wszej  l^jfi^ 
tfizy,  bidziei  wynikłej  ztąd  tąoryi  nawozów. 

'  Hypoteza  takowa  brzmi  następnie:   Węglik  w  ro- 
śłihie  będący  pącilikodzi  z  powietrza  atmosfei7eznago. 

Ponieważ  na  tej  zasadzie  gtówaie  się  opiera  toa** 
rya  nawozów  Liebiga ,  stara  się  tedy  on  prawdzi* 
wość  jej  poprzeć  niektórcmi  dowodami;  i  tak  mię- 
day  innemi  uwaiia,  że  atmosfera  zawióra  w  sobie 
28U  biKohów  funtów  węglika ,  i  przez  ^ete  re-' 
2^1in  i  zwierząt,  ^rzez^nicie  i  palenie  ich ;  tndziei 
przez  inne  procesa  przybywa  coraz  w  swym  przy- 
roście, tale.  dalece,  że  ją  można  uważać,  jako  niewy- 
ezerpiane  źródło  węglika.  I  dalej  mówi,  że  pęd  po- 
#ietitEa  od  północy  ku  południowi  i  napowrót  z  po- 
łudnia }i\\  północy,  a  także  pędy  z  dołu  V  górę  i  wza- 
jemnie doprowadzają  do  roślin  węglik  rozlany  w  po- 
wietrzu* 

Jakkolwiekbądż  inni  naturaliści^  p«idają  daleka 
mniejszy  stosunek  kwasu  węglowego  w  powietrzu- 
do  te^o  wszakże  nie  przywiązujemy  żadnej  wagi 
i  zigadzamy  się,  że  atmosfera  jest  niewyczerpanem 
źródłem  węglika;  aie  trzeba  na  tp  pamiętać,  że  rośli- 
ny nie  mogą  z  niego  czerpać  według  swego  upodo^ 
bania,  rośliny  mianowicie  gospodarskie  na  lulka  tyl^ 
ko  stóp  nad  ziemię  swemi  naczyniami  ssąceftii  'się^ 
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i  dlategoto  on  przypuszcza  ów  rjch  potHetfżb,  W  kifb^ 
rim  rośliny  eiągłe  nowy,  nawet  ze  znacznej  odległo- 
siei  węglik  zbierają,  'takie  wstlikie  porasz^ttia  poi- 
irietrza  jestto  tyilco  płód  rdzmarzonó}  fbiltafeyi.  Po^ 
niewtii  Icaźdema  wiadomo,  źe  wiatr  wifjie  to  z  po- 
Ittdnia,  to  z  północy,  to  ze  wschodu^  tó  z  żUchodii, 
niepoj^  pi^fefeto,  jal^to  itttyłEna  pi^ypitśdc,  ź^eby 
ciąg  powietih&a  regularnie  od  równika  ku  biegunowi 
brał  SWÓJ  kiernnek;  tam  zaś  przyszedhtzy,  ź^by  iia«- 
zad  do  równika  wracał.  Tylko  p.  Liebig  może  poj^. 
mować  w  ten  sposób  zasady  fizyczhę  Wiątlrów,  afe 
lAt  WięeóJ;  to  tói  w  piątóm  wydanin  dwoji^go  d^/ie^ 
ta  tej  myśli  zrzekł  się. 

P.  lAebig  twierdzi ,  ie  próehnrca  nfó  itttt£e  d<r- 
słarctae  roślinom  węglika,  albowiem: 

n)  Kwas  próchnicowy  przez  wyschnięte  i  żMUii^ 
ztlfpliie  traci  sWoję  rozpuszczalność. 

b)  Próchnicany  alkaliów  i  ziem  są  Wpi^WdMć 
w  wodzie  rozpuszczalne,  ale  p.  Liebig  w^piehijąc.się 
nh  rachunku  wyprowadzonym  przez  siebicf  na  trti^ 
dniftj  rozpuszczalności  prócbnicann  wapna  eheć  db- 
włfeść,  ie  woda  deszczowa  nie  jest  dostateczna  Ifl^ 
rtepościć  kwasu  próchnicowego,  ile  rośliny,  dla  żAb'* 
bycia  niezbędnego  dla  nich  węglika,  potrzebują  tego; 

c)  fidyby  kwas  próchnicowy  miał  stano^ii  (tó'' 
karm  roślinny,  toby  granta  torfowi^, .  które  go  obficie 
w  sobie  zawierają,  powinny  były  być  przyjazne  dla 
wzrostu  roślin,  a  jednakie  wiadomo,  ze  się  na  nićfj 
itAm  nie  udaje  roślina. 

d)  Kwas  próchnicowy  i  próchnicowe  sole  rzeczy;- 
wiście  nie  exystują,  ale  istnieją  tylkb  w  w:y6braie« 
Bill  niektórych  chemików. 

Co  tn  p.  Liebig  przywodzi  przeciwko  pi^óebnicfy 
stosuje  się  szczególniej  do  nauki  Sptengld  oHl^miIs 
próchnicowym.  Stara  on  się  mianowicie  pokazać,  a^^ 
rośliny  węglika  w  kształcie  kwasu  próchnicowegO| 
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brać  w  siebie  nie  mogą.  W  tyiD  wzgl^zie  nalei^ 
zwrócić^  n  wagę: 

a)  Ze  Sprengel  nie  dowodzi  przecie,  żeby  rośli- 
ny wszystek  swój  węglik,  którego  potrzebują  w  ten 
sposób  miały  do  siebie  przyjmować ,  ale  go  tylko 
w  tym  sposobie  pewną  część  przyjmują.  Rośliny 
biorą  węgiel  według  jego  teoryi  także  z  wody  i  z  po* 
wietrzą  mianowicie  w  postaci  kwasu  węglowego* 

h)  Liebig  do  swego  obrącbowania,  biorąc  właśnie 
taką  ze  soli  próchnicowych,  która  się  najmniej  w  wo- 
dzie rozpuszcza  i  do  rachunku  zamieszcza  tylko  wo- 
dę deszczową,  gdyby  zaś  on  wybrał  próchican  ammo* 
niaku,  sól,  która  się  tak  łatwo  w  wodzie  rozpuszczą^ 
którą  Sprengel  za  najważniejszy  z  pomięifzy  tych 
soli,  pokarm  roślin  uważa,  i  gdyby  on  do  wody  de- 
szczowej, wodę  z  innych  źródeł  pochodzącą,  jakoto: 
wodę  z  rosy,  mgły  i  śniegów  dodał,  toby  z  tego  ra- 
chunku wyniknął  bardzo  korzystny  wypadek  dla  teo* 
ryi  Sprengla. 

e)  Jak  p.  Liebig  może  dowodzić ,  że  na  torfie 
żadne  rośliny  nie  rosną ,  to  prawdziwie  trudno  j^t 
pojąć.  Wprawdzie,  ten  grmit^  tojest  grunt  torfoiiy, 
co  go  zowią  pospolicie  nieurodzajnym,  że  na  nim  nie 
można  uprawiać  ani  pszenicy,  ani  jęczmienia,  ani  ża- 
dnej innej  rośliny,  ależ  na  tym  grtincie  rosną  obficie 
inne  rośliny,  a  mianowicie:  sitowie,  turzyce  i  t.  p. 

P.  Liebig^  robi  szczególniej  zarzuty  przeciwko 
nawozom,  których  potraebę  codzienne  doświadcze- 
nie w  praktyce  utwierdza,  dlatego  tylko ,  że  ta  nau- 
ka sprzeciwia  się  jego  hypotezie  assymilacyi  węgli- 
ka; dowodzi  zaś,  że  nawóz  mineralny  lub  popioły 
mogą  być  dostateczne  do  wynagrodzenia  gruntom 
utraconej  żyzności.  Oprócz,  że  ta  hypoteza  mylną 
jest  i  fałszywą,  bo  się  jej  przeciwi  codzienne  do- 
świadczenie, możnaby  jeszcze  przeciwko  niej  przy- 
łączyć następujące  zarzuty; 


Digitized  by 


Google 


XXIX 

a)  Rozbiory  popiołów  przez  różnych  ćbemlkóir 
przedsiębrane,  według  których  stosanek  części  mi-* 
neralnjch  w  roślinach,  a  ztąd  i  potrzeba  nawoza  mi* 
neralnego  dla  nich  oznaczoną  bywa,  jeszcze  b^  bar* 
dzo  problematyczne  I  niepewne.  I  tak,  p.  Łieing 
twierdzi,  ze  analizy  popiołów  przez  Sprengła  uskatc* 
cżnione  są  zupełnie  fałszywe  i  ra  żadne  zgoła  zao- 
fanie  nie  zasługują,  a  jednakże  Ber%eUitt9^  Dobśref- 
ner  i  inni  znakomici  chemicy  uznają  anałizy  Si&ren* 
gUt  za  prawdziwe.  Według  jakichźe  tedy  anabz^o* 
piołów  gospodarz  nawozy  swoje  ma  składać? 

6)  Ależ  i  te  analizy ,  które  lAebig  za  prawdziwe 
podaje,  pokazują  bardzo  rozmaite  wypadki.  Itak  np. 
jeden  popiół  sosny  zawiera  w  100  częściach  6,77  m&^ 
gnezyi,  inny  popiół  z  drugiej  sosny  nic  w  sobie  IM^ 
gnezyi  nie  zawierał  (ob.  5  wydanie  str.  89);  atmirM 
pszenicy  brunatnej  analizowane  przez  Fre89eniimm 
zawierało  w  100  częściach  32,13  fosforanu  śody5 
przez  p.  Fjtf  analizowane  nic  w  sobie  tej  soli  nie  mia« 
ło.  Według  podań  Fresseniusa  i  VUta  ziarno  jęcz- 
.  mienie  zawiera  na  100  częściach  40,63  kwasu  fosfo- 
rycznego, według  Johnstona  tylko  9  na  100;  dlatego 
i  sam  p.  lAebig  powiada,  ie  z  pomiędzy  części  skła« 
Aowyćb  nieorganicznycli  wiele  jest  tokich^  co  są  od- 
mienne i  niestałe,  a  to  zależy  od  gruntu,  na  którym 
rośHliy  rosną,  zawsze  jednakże  pewnii  ich  częśó  do 
wsro^tH  roślin  ma  być  poti-zebną.  Prócz  tego,  uważa 
on,  że  stosunek  części  składowych  popiołu,  w  róż* 
nych  peryodaeh  wzrostu  rośliny  bywa  różny  i  od^ 
mienny,  np.  pszenica  przed  zakwitnieniem  daje  70 
na  1000,  w  czasie  kwitnienia  54  na  1000,  a  w  czasie 
dojrzewania  tylko  33  na  1000  popiołu.  Tu  p.  Liebig 
ma  słuszność  ,  ale  ztąd  także  wypada  ,  że  według 
analiz  popiołów  nie  można  ustanowić  pewnej  i  ozna- 
czonej ilości,  jako  też  składu  nawozu  do  wyproduko* 
Wania  pewnego  plonu  pszenicy,  jęczmienia  i  tym  po- 
dobnych roślin.     Do  utworzenia  soli  powinny   się 
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Mi^doimA  ir  reśUnie  w  pewnyio^  stosiąi^kfą  a  ^  ^w^ 
m^iloóot  zasady,  ale  zasady  bywają  za^tąpi^oe Je- 
dne przez  dra;^te  albo  całkiem  albo  ezą^tkowo:  np. 
potez  zastępuje  się  sod%,  wapno  magnezyą.^  ^^ 
wszakże  zastępstwo  nia  swoje  pewne  granii^e.  A  gdy 
o  teoi,  jak  dalece  zasady  zastąpić  się  mog^  niepe- 
wnego ttUtt  dotąd  nie  powiedział,  widoczna  tedy,  ie 
teopyi  nawożenia  popiołem,  tudzież  sztocznemi  niet 
oc^gaoicznemi  nawozami  pod  względem  obrachpwar 
nia  ich  składu  zupełnie  zbywa  na  stałej  i  pewncij  za- 
sadzie. 

e)  P.  Łiebłg  na  mocy  swej  teoryi  ustanawia  klas- 
syfikaeyą  roślin  zwyczajnie  w  gospodarstwie  npra*  , 
wlanych,  a  to  według  stosunku  części  mineralnych, 
ktare  w  nich  s%  zawarte,  i  d/ieli  je  na  rośliny;  krze- 
Moakow^,  wapienne,  potażowe  i  fosforpwie;  ale 
wsMiliie  gospodarz  uprawia  rośliny  zbożowe  nietyl- 
ki»  dla  ziarna  ale  i  dla  słomy,  a  zatem  według,  anali- 
zy ziarna  do  roślin^  fosforowych  i  a  wedłi^  aiwlizy 
słomy  do  roślin  kra^miofibowycli  należą*  Czy  tedy 
ohtąc  je  nawozić  i  chcąc  do  tego  zrobić  wybói^  na«, 
wiizu^  należy  je  uważać  jako  xoóUny  krzemionkowe^ 
cay  też  jako  fosforowe  ? 

d)  W  piatem  wydaniu  swojego  dżiela^  nastr*  84 
1^.  liMą^r  powiada:  ^,korzeń  roślinny  w  gruncie  takmę 
zacbowiue  do  zawartych  w  nim  soków  pożywnyeli^ 
jiA  gąbka,  która  wszelki  płyn  i  to  wszystko  co  si^ 
w  mm  znajduje  bez  wyboru  połyka;**  a  zatem,  korze* 
nie  roślinne  połykają  i  takie  części  mincstilflK^  które. 
s%  dla  nioh  trucizną;  a  takie  istoty  chemik  w  popio- 
łach: roślinnych  zniyduje.  Jeżeli  tedy  nawoadmy  ro« 
śliny  popiołem ,  lub  też  jeżeli  udzielamy  grantowi 
tikiago  nawozu,  którego  skład  podobny  jest  do  skła^ 
dn- popiołów,  to  w  takim  razie  udzielamy  roślinoaifc 
w  ea^  i  takich  istot ,  które  dla  nich  są  nieużyte^ 
caane^  albo  i  szkodliwe* 
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^) '  Pińsypn6imy  9  żeby  i  wypadało  tiawoai^  •  1^ 
istot  mineralnych  na  rolę ,  ile  ich  Qh4>miey  wylknar 
ją,  jako  za  istotnie  do  składu  roślin  potrzebne ;  ja- 
kinale  tedy  sposobem  tak  małą  ildść  proszkn  tQ|^ 
ilawozowe/^,  iedwo  8  centnarów  polskich  na  1  moii^ 
fiowópolski  wynoszącego,  można  tak  dobrze  z  gran- 
tem nmiesaać,  ażeby  każdej  rośliny  korzeń  tyle  na** 
woza  i  to  zaraz  po  jego  rozsypaniu  otrzymał  ile  tego 
potrzebuje  (trzeba  zaś  wiedzieć,  że  ten  naw&z 
tśiebiga  eo  rok  odnawiany  być  powinien)?  Kto  grun- 
ta marglował,  ten  wie,  jakto  ważną  jest  rrecaą^  ak 
pt^fćm  jabto  jest  trudno  umieszać  dokładriie  .hall* 
dy  nuwóz  mineralny  z  warstą  rodzajną  gmnte,  a  je-* 
dnaliże  na  1  mórg  nawozimy  go  150  do  3Q0  naj 
więdBJ,  aniżeli  wypada  nawozić  proszku  LMigawe^ 
Igo.  'Gipsu  wprawdme  udzielamy  także  Hiało,  ato/go 
«» proszkn  pjosypttjemy  na  rośliny. 

.Jak  B  jednej  strony  ^.  Idebig  w^eale  nie  .dJb 
o'.*dldielenie<węj^'ka  dla  rośUn  i  nie  troszczy  aię-iby* 
nMjmHif^j  O' dostarczenie  go  raBlinom  w  paataei  m^ 
wozu,  tok  z  drogiej^  o  udzielenie  dla  nieb  strawy  mi* 
nehlłn4j  jest  laindzo  troskliwym,  chocifti  wszystkie 
r^lihy  gospodarskie  do  swego  utworu  potrzebiljią 
10-^^' razy  więc^  ^^^^łft?  aniieli*tetot  minenaiiiytiiu 
Nie  pamięta  on  na  to,  że  ta  drobna  ilość  tworów /mi* 
Heralff}^,  której  rośliny  potrzebigą,  może  im\b^ć  do- 
stanraoną,  sposobem  bardzo  naturalnym  przez  wo^ 
i  powietrze. '  Ponieważ  woda  deszczowa  spadaj^' imi 
zflMiię  wsiąka  4#)iiej  i  przeebodząe  przez  ^arsi^zio* 
aftirozpusacza  w  sobie  rozmite  części  minetuliie  i  to 
w  znacznej 'ilości,  i  ponieważ  ona  przoz  silC'  kapilao^ 
ną  występuje  ner;  powierzchnią  ziemi,  może  prmto 
tjreh  icząstek  mineralnych  roślinom  udziełoć.  Woda 
iWDdiftnkMwiera  w  sobie  ysooo  ^o  Ysoo^^^odarzeezoa  ijzo 
śtlńimieni  żawióra  w  swym  składzie  od  :V2(m  ^  S^m 
wtfgiiiwiej' węglami' w«pna,  węglam  magrieayi^  gi(i<Hi^ 
kncfmjoiiki ,   r0z«iał(ycb  fosforanów  i  aatfltniiiów*! 
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fhimjck  tworóir  organicznych,  soli  nmmoniakalnjeh 
i  innych  ciał  stałych. 

Krążenie  wody,  tojest  paroiranie  jćj  z  morza  do 
atmosfery,  ztamtąd  do  gruntu ,  z  gruntu  zaś  na  po- 
wrót przez  rzeki  do  morza ,  ma  swoje  właściwe  so- 
bie centrum  w  morzu,  którego  woda  zawiera  w  skła* 
dne  swym  od  1—4  na  100  co  do  wagi  ciał  stałych^ 
Nietylko  woda  źródłowa,  'rzeczna  i  morska  zawiera 
w  sobie  części  nieorganiczne ,  ale  takie  i  woda  po* 
wietrzna  (^meteoryczna)  zawiera  ich  niemało.  Branr 
des  znalazł  w  milionie  gran  wody  deszczowej  w  sty* 
ezniu  0,5  gran;  w  Intym  3,5  gran  pierwiastków  sta* 
łych,  jakoto:  gipsu,  solanu,  węglanu  i  siarczanu  ma- 
gnezyi,  węglanu  wapria,  ielaza,  megnezyi,  i  soli 
aromoniakalnych  i  obrachował,  ze  na  powierzchni  ye- 
dnego  morga  nowopolskiego,  napada  tym  sposob.era 
rocznie  wraz  z  wodą  de9»zczową  150  fantów  wy2ój 
pomienionych  soli.  Inni  uWaiąją ,  źe  i  ilośó  stałych 
pierwiastków,  którą  woda  z  powietrza  ataosfecy* 
otnego  na  powierzchnią  jednego  morga  nopropsołskie* 
go  sprowadza^  wynosi  przeszło  10  centnarów. 

W  postaci  takie  kunu,  pyłu,  który  spada  z  po- 
wietrza ,  do  gruntu  dostaje  się  wiele  cząstek  minę* 
ralnych.  Ale  nietylko  kurz  ziemny ,  który  wiatrami 
unoszony  bywa,  zawiera  w  sobie  cząstki  mineralne, 
ale  takie  i  tak  nazwany  kurz  słoneczny ,  który  się 
znajdąje  nietylko  nad  powierzchnią  ziemi,  ale  się 
unosi  i  nad  powierzchnią  oceanu  i  nad  wieraehotka* 
mi  gór  najwyiszych ,  wiele  ma  w  sobie  cząstek  nie- 
organicznych. Ochraniając  jakiekolwiekbądż  miejsce 
od  wiatru  i  deszczu,  tyle  się  go  przez  rok,  według 
doświadczeń  i  postrzeień  czynionych  nagromadza, 
ie  ugnieciony,  warstę  na  ^/^  część  linii  grubości  for- 
muje, a  zatem  na  powierzchnią  jednego  morga  no- 
wopolskiego  spada  corocznie  przeszło  80  centnarów 
tego  kurzu ;  ale  gdybyśmy  i  połowę  tego  przyjęli| 
tojest  40  centnarów  ^   to  i  w  takim  razie  ta  Uośó  hj* 
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Iftby  5  nxy  tak  vfielką,  jakąby  dostaresać  powinien 
nawóz  Liebiga. 

Ale  to,  co  najwięcej  mówi  przeciwko,  teoryi  na- 
wozów mineralnych  Liebiga,  to  jest  doświadczenie 
w  wielu  miejscach  z  tym  nawozem  robione.  Sekret 
robienia  go  przedany  dostał  pp.  Musprat  i  comp. 
w  Łiwerpoolu  w  Anglii,  gdzie  go  sprzedają  na  miej- 
sca 1  centnar  polski  po  18  złotych.  Tenże  sekret  od* 
stąpiony  pp.  Pfeifer^  Schwar%enberg  i  comp.  w  Kas- 
sel. Nawóz  ten  sprowadzano  z  obu  miejsc  wyżej  po- 
mienionych  i  liczne  robiono  z  nim  doświadczenia, 
i  wszystkie  te  doświadczenia  najskmpnlatniej  w  róż- 
nych miejscach,  na  różnych  gruntach  i  na  różnych 
roślinach  robione,  pokazały ,  że  ten  nawóz  w  poró- 
wnaniu z  nawozem  zwyczajnym  stajennjrm  i  z  grun- 
tami nienawożonemi,  żadnego  zgoła  skutku  nie  spra- 
wił. Szczególniej  zasługują  tu  na  uwagę  doświad- 
czenia, które  były  robione  w  skutku  polecenia  kolle- 
gium  gospodarstwa  krajowego  w  Berlinie  przez  pa- 
nów Natkushisa  i  Humberta.  Piórwszy  robił  do- 
świadczenia z  nawozem  sprowadzonym  z  Łiwerpoo- 
lu, drugi  z  Kassel.  Doświadczenia  te ,  w  liczbie  22 
robione  na  burakach,  owsie,  jęczmieniu,  życie,  gro- 
chu i  kartoflach,  dowiodły  zupełną  nieużytecznośó 
tego  nawozu;  gdyż  równe  przestrzenie  gnojem  zwy- 
czajnym  nawożone,  wydawały  zwyczajnie  plon  dale- 
ko większy  jak  grunt  nawożony  nawozem  Łiebiga; 
a  ten  ostatni  żadnąj  nie  okazał  różnicy  od  plonu  rów- 
ną}że  przestrzeni  gruntu  nienawiezionego. 

P.  Idebig  i  jego  stronnicy  bynajmniej  nie  uwa- 
żają, albo  przynajmniej  bardzo  mało  zwracają  uwa- 
gi na  własności  fizyczne  próchnicy  i  gnoju  stajenne- 
go. Nie  pamiętają  na  to ,  że  one  często  przez  swe 
własności  fizyczne  niemniej  tak  dobrze  i  tak  skute- 
cznie działają  na  wzrost  roślin ,  jak  i  przez  udziele- 
nie im  pokarmów,  a  mianowicie  że  przyciągają  i  za- 
trzymiyą wilgoć ,   spulchniają   glinę,  piasek  robią 
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mńąlA^ilym  ^:  grant  simny  orieptą]%<y  witgoć  z  fó^ 
wietrzą  przyciągają.  Władza  próchmey  wrodzona^ 
przyciągania  wilgoci  z  powietrza  w  naszym  kliioacie, 
jeat  niezmiernie  ważną.,  tak ,  źe  ta  sama  jedna  wia* 
darni  moie  być  nwaianą  za  skalę,  na  której  iyznośi 
graatu  mierzyć  można. 

X  powyższego  tedy  porównania  teoryi  nawozów, 
kiórój:  dotąd  światli  gospodarze  w  Niemczech  i  w  in- 
nycfc  krajach  trzymali  się  jui  oddawna,  z  teoryą  lae* 
biga^  wypada^  jak  się  dalece  ci  mylą ,  którzy  róż* 
nicę  między  dawną  i  teraźniejszą  teoryą  na  tern  za- 
sadzają, że  lAehig  zupełnie  nowe  utWorzyt  wyobra* 
żonie  o* pokarmach  roślinnych,,  albo  że  zupełnie  no- 
wo źródło  pokarmów  roślinnych  odkrył  i  pokazał. 
Bynajmniej,  różnica  ta  szczególniej  zasadza  się  na 
metodzie  teoryaowania  czyli  rezonowania  teoryczne- 
gow  Co  do  głównej:  treści ,  różnica  ta  zasadza  się  na 
pbjoiiDWaniu,  jakim  sposobem  rośliny  bior%  w  siebie 
w^k. 

90  nsprawiediiwieoia  dawnej  naszej  teoryi.  co  do 
tego*  punktu ,  prócz  •  tego  cośmy  już  powiedzieli, 
inożnaby  jeszcze  przytoczyć  uwagi  następujące: 

Przyjmiąjemy,  że  wszystkie  nasze  gospodarskie 
rośliny  obok  kwasu  węglowego,  wody^  anunoniakn 
i  soli  nieorgantcanych ,  biorą  także  z  gruntu  eztrakt 
próchnicowy  (pokarm  organiczny)  i  w  tym  eictrakcie 
otrzymują  także  pewną  część  potrzebnego  im  wę- 
glika. 

P.  ^laebig  przeciwnie  rozumie,  że  rośliny  bioirą 
sw^j  węglik  jedynie  tylko  z  kwasu  węglowego. 

Dla  poparcia  naszej  teoryi  pod  wa^ędem  wyżej 
pomienionym^  możnaby  ustanowić  trzy  pytania: 

1.  Czy  istnieje  estrakt  próchnicowy,  zawierający 
w  sobie  węglik? 

%  Czy  takowy  extrakt  może  się  dostawać  do  ko- 
rzeni roślinnych  ? 
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8.  Czy  roślina  ze  wciągniętego  extraktp  próbni- 
eowego,  może  obraeae  węglik  na  swój  tiźjiek? 

€o  do  pierwszego  pytania:  P.  lAebig  w  prawdzie 
zaprzeczył  teoryi  Sprengla  soli  prńcbnieawyel^  kt4- 
re  aię  w  eztnriceie  pr^hnicowym  znajdiiyą,  aie  wszak* 
ie  exysteneyi  tych  soli  w  ogólności,  węglistośei  ich 
i  rozpHszczalności  ich  w  wodzie  iiikt  zaprzeczyó  nie 
zechce ;  za  nimi  są:  BenseSus^  Doberejnery  Wa* 
dmMTodet^  MUcheriicb^  JHfąMeriAnm  sławni ^dzisiej- 
si  ckoniicy.  Zresztą,  o  exystencyi  tyah  soii  i  przea 
doświadczenie  przekonać  się  można* 

P.  lAebig  powiada  w  piatem  wydaniu  swojój  che- 
nii^  aa  str.  84:  „ie  korzeń  rośliny  w  grancie  zaebo* 
wnje  się  względem  ws^stkich  tworów  mzpoBzczo* 
nyeh  jak  gąbka ,  która  wszystko  to ,  co  tylko  jest^ 
płynnem  i  w  tym  płynie  znajdaje  się  bez  wybora, 
w  siebie  wciąga."  Podług  tego  zatóia  musiałby  on  na 
drogie  pjrtanie  odpowiedzióó  w  sposób  utwierdzenia^ 
fidowem,  musidtby  się  zgodzić,  ie  korzenie  weiag^ą 
wewnątrz  rośluiy  estrakt  pródinieowy,  czyli,  ze  do 
roiHiny  go  przenoszą.  Porównywanie  atoli  %  gąbfa| 
nie  daje  prawdziwego  wyobrażenia  o  sposobie,  jidam 
rośKny  przez  swoja  korzenie  mogą  przyjmować  pły- 
ny. To  przyjmowanie  nie  nastęjnije  według  praw 
kaptlaroości^  ale  według  praw  taJc  zwanej  Bn^knB^ 
Zff^  tojest  w  ten  sposób ,  ie  płyn  dostawszy  się  do 
organów  roślinnych^  natychmiast  się  rozkłada.  Ztąd 
wypada,  ie  wnętrznacz^  korzeni  nie  zawiera  w  w 
hit  ciemnego  9  ale  zawsze  płyn  niesafarbowaBy. 
Z  podobnej  przyczyny,  z  zielonćj  papki  pokarmowi!| 
w  kiszkach,  utworzony  sok  w  naczyniach  limfaty- 
eznych  nigdy  nie  bywa  zielony  ale  biały. 

Z  tego  tedy  wynika,  ie  p.  lAebig  przeciwko  dzi- 
wnej teoryi  mógłby  to  tylko  przytoczyć,  ie  rośliMi 
przyjętego  w  siebie  węglika  w  estrakcie  pióehnioo* 
wym  nie  moie  przyswajać,  ale  go  mani  od  aiebia 
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]|^łoliy  zaś  prawdziwie  rzeczą  ofiobKwną  i  do 
niepojęci^)  ieby  Twórca  najwyższy  tek  nrządzit  oi- 
ty  organizm  roślinny,  izby  on,  tojesi  teu  organizm, 
przyjmowane  w  siebie  w  kształcie  płynnym  pierwia- 
stki: krzemionkę,  wapno,  potei,  aodę,  saletrorM 
i  wszelkie  inne,  mógł  sobie  przywłaszczać,  a  tylko 
.właśnie  nie  mógt  przywłaszczać  węgla,  istoty,  któ- 
rej potrzebuje  w  największej  ilości. 

Tem  większe  zaś  mamy  prawo  przyjąó  tę  opi- 
nią, ie  nasze  rośliny  gospodarskie  potrzebują  eztra- 
kta  próchnicowego,  i  ze  za  tćm  mówi  powszechne  do- 
świadczenie; na  gruncie  albowiem ,  w  którym  znaj- 
dują się  wszystkie  pokarmy  nieorganiczne,  nie  ro- 
śnie ani  zboże,  ani  koniczyna,  ani  rośliny  warzywne, 
jeżeli  tylko  nie  znajduje  się  w  nim  po  dostatkiem 
próchnicy. 

Dalej,  tysiączne  doświadczenia  nas  uczą,  ie  przy 
marglowanin ,  przez  które  się  roślinom  szczególniej 
i  w  znacznej  ilości  dostarcza  pokannów  nieorgani- 
cznych, wtenczas  tylko  mamy  obfity  urodzaj ,  jeieli 
się  przytem  nie  zaniedbuje  nawozió  pól  i  nawozem 
organicznym. 

Dla  uniknienia  wreszcie  nieporozumienia,  czyni- 
my tu  jeszcze  raz  uwagę ,  ie  według  naszej  teoryi, 
rośliny  gospodarskie  nie  cały  swój  węglik  z  próchni- 
cy ciągną,  ale  pewną  tylko  częśó  jego  z  niej  wydoby- 
wają. W  wielu  nawet  przypadkach,  rośliny  bardze 
mało  węglika  z  gruntu  biorą,  ole  tę  to  właśnie  małą 
ilość  uwaiamy  do  ich  karmienia  za  istotnie  potrze- 
bną, chociai  nie  jesteśmy  w  stanie  wytłamaczyó  i  po- 
jąć dostatecznie ,  dlaczego  ten  organiczny  pokarm 
(t  j.  próchnica)  jest  dla  nich  istotnie  i  koniecznie  po* 
trzebnym.  1  tak  np.  koniczyna  zdaje  się  najwięcej 
brać  pokarmów  z  powietrza ,  i  rzeczywiście  mido 
ich  z  gruntu  bierze ,  kiedy  pewną  tylko  częścią  jej% 
tojest  ścierniskiem  i  korzeniami  grunt  zbogaca  w  na- 
wóz organiczny ;   ale  niechie  kto  zasieje .  koniczjiię 
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n  gnmeie  nbogfan  i  mało  w  sobie  próchnicy  zawie« 
nj^cym,  to  pewna,  ie  ta  roślina  ciekiem  chybi. 

Przyznajemy,  ie  są  takie  rośliny,  chociaż  ich  jest 
bardzo  mało ,  ie  mogą  iye  i  bez  próchnicy ;  do  tej 
wszakże  klassy  rośliny  gospodarskie  bynajmniej  nie 
należą. 

Nie  mogliśmy  tn  obszerniej  wyłożyć  tego  Wszyst- 
kiego, coby  do  zbicia  teoryi  laehiga  podngiwae  mo- 
gło. Więcejby  to  zajmowało  chemików  i  Ozyologów 
roślinnych;  dla  gospodarzy  praktycznych,  d(a  których 
to  dzieło  jest  przeznaczone,  matorya  ta  byłaby  niezaj- 
mQJącą,  a  może  nawet  i  nndną.  Ktoby  chciał  obszer- 
niejsze w  tej  materyi  mieć  wyobrażenie,  tego  odsy- 
łam do  dzieł  Hlnbeka  i  MuUera'^  ten  ostatni  szcze- 
gólniej jako  znakomity  chemik  własnemi  doświad- 
cseniami  w  laboratorynm  robionemi  wzbogaca  naa- 
kc5  ale  przytem  ściśle  się  trzyma  i  doświadczeń  go- 
spodarskich. 


Pisaitm  u>  UarymaneU,  dnia  %o  Jfioi$ima  1848/. 
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PRZEDMOWA. 


Z  pomiedzj  umiejętności,  opartych  na  doświadczeniu^  tak 
chłubnie  poźjtecznemi  wynalazkami,  czasy  terainfejsze  za- 
szczycających, rolnictwo,  wzięte  na  gtebsz9  uwagę,  ledwo  ie 
nie  najpóźniej  przybrało  postać  nauki.  Mamyi  w  t^  obwiniać 
rozum  ludzki ,  który  usiłował  najsamprzód  zbadać  najskrytsze 
tajemnice  natury,  a  później  dopióro,  zmordowany  niejako  jćj 
cudami,  zwrócił  się  do  rzcay,  bliźój  człowieka  na  tym  ziem- 
skim padole  obchodzących  ? 

Nie  obwiniajmy  rodzaju  ludzkiego  o  płochość,  nie  zarzucaj- 
my cząątce  jego  najszlaehetniejszćj  i  .do  bóstwa  go  zblizajęcćj, 
widoków  prółnćj  dumy.  Stało  się,  jak  się  w  naturalnym  rze- 
czy począdku  stać  było  powinno. 

Potrzeba,  jeżeli  nie  w  każdym  względzie,  tedy  przynaj- 
mniej w  zachowaniu  bytu  człowieka,  jest  najdzielniejszą  sprę- 
iyną  wszystkich  czynności.  Nie  będąc  tym  bodźcem  zmuszany, 
chętnie  dozwala  usypiać  władzom  pojęcia,  a  nawet  do  natęże- 
nia sił  fizycznych  żadnćj  nie  czując  pobudki ,  zostaje  w  ciągłej 
odrętwiałości,  w  jakićj  i  dzisiaj  jeszcze  widzimy  pogrążone 
dzikie  narody,  których  ograniczone  potrzeby^  roElegbi  prze- 
strzeń ziemi  zaspakaja. 

Nic  zapewne  nićmasz  trudniejszego,  jak  położyć  granicę 
potrzebom  człowieka,  a  tćm  bardzićj  jeszcze  je  określić.  CM- 
mieniają  się  one  i  ro6ną  w  miarę  postępu  cywilizacyi^  i  gdy  je- 
•        •  I 
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drugi,  ledwo  tez  same,  do  utrzymania  bytu  za  dostateczne 
uważa.  Gywilizaeya  i  rozszerzone  stosunki  narodów*  najwie* 
cćj  się  przyczyniły  do  pomnożenia  liczby  tych  potrzeb,  i  wza*  , 
jemnie,  pomnażające  się  potrzeby,  bez  wątpienia  najdzielnićj 
się  przykładają  do  rozprzestrzenienia  granic  cywilizacyi.  Po- 
stęp atoli  dobroczynnego  jćj  światła,  tak  jest  powolny,  ie  ledwo 
odległe  od  siebie  wieki,  wyraźniejszego  jćj  podnoszenia  się  są 
świadkami;  oczywisty  dowód  tćj  prawdy,  stawi  nam  przed 
oczy  historya  przemysłu  i  umiejętności,  na  których  on  się 
opićra. 

W  początkach  towarzystwa,  potrzeby  szczupłój  liczby  lu- 
dzi, bez  ich  nawet  usilnego  przyłożenia  się,  zaspakajała  wszę- 
dzie znaczna  przestrzeń  ziemia  zawierającej  w  swojóm  łonie 
bogactwa,  na  które  się  wieki  powoli-składały.  Ale  kiedy  s  po- 
stępem cywilizacyi,  prawo  własności  przywiązało  ich  do  miej- 
sca i  w  nićro  tylko  wskazało  źródło  wyszukiwania  pożytków 
i  zaspakajania  potrzeb;  kiedy  potrzeby  te,  w  miarę  postępu  cy- 
wilizacyi, zaczęły  się  stawaó  coraz  liczniejsze,  nie  można  było 
wtenczas  spuszczać  się  na  siły  przyrodzenia^  samo  przez  się 
działające;  trzeba  się  było  uciec  do  pomocy  sztuki  i  za  jój  po* 
średnictwem  wydobywać  z  ziemi  ta,  czego  natura  w  danóm 
miejscu  odmawiała.  Ta  tedy  potrzeba ,  zmuszając  człowieka 
ograniczyć  się  miejscem  stałćm,  zrodziła  sztukę  rolnictwa. 

Ale  i  ta  sztuka  rolnictwa,  w  początkach  była  daleko  pro* 
stszą;  stosowała  się  do  potrzeb  człowieka,  jego  umysłowego 
uposobienia  i  na  nićm  opierającego  się  przemysłu.  Kiedy  się 
pierwsze,  w  miarę  postępu  oświaty  i  po większającój  się  ludno- 
ści, coraz  bardziej  rozprzestrzeniały;  ten  ostatni  zaraz  musiał 
przybyć  na  pomoc,  ażeby  z  mnfejszćj  przestrzeni  ziemi,  większy 
dochód  w  płodach  surowych,  w  celu  zaspokojenia  liczniejszych 
potrzeb,  wydobywać  można  było. 

Jedną  także  z  przyczyn,  która  zdaniem  mojóm,  wiele  się 
przyczyniła  do  opóźnienia  postępu  nauki  rolniczo),  jest  klimat 
łagodny  i  podnoszący  żyzność  ziemi  tych  krain,  które  za  kolćb- 
kę  rodzaju  ludzkiego  i  za  źródło  cywilizacyi ,  dziś  uznajemy. 
Ożywiające  promienie  słońca  są  najdiiehuejszym  środkiem  po^ 
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j  dniesienia  i  ntnymania  sił  iywotnjch  W0  WBiystkich  oiywio^ 

g  njch  jestestwach:  w  miarę  natężenia  pierwszych,  do  pewnego 

{Nrsynajmaićj  stopnia^  te  ostatnie,  i  obficićj  się  rozmnażają  i  do 
większćj  doskonałości  dochodząc^  z  moiejsićj  przestrzeni  zie-> 
i  mi^  większa  massę  ludności  wyżywić  mogą.    Zważywszy  do 

tego  jeszae«  że  w  miarę  łagodności  kh'matQ,  człowiek  doświad* 
cza  mniejszćj  liczby  potrzeb,  kiedy  w  zimnym  i  smrowym,  do-*  * 
znawać  musi  ich  nierównie  więcćj;  nie  dziw,  mówię,  że  staro* 
12  kytni  zajmując  kraje  Azyi  i  Europy  południowej,  pićrwćj  zwra- 

L  cali  uwagę  na  to,  coby  ich  byt  uprzyjemnić,  aniżeli,  coby  go 

utrzymać  mogło. 

Człowiek  obsypany  darami  natury*  ubezpieczającemi  jego 
bytność,  jlićrwćj  zapewne  myślał  o  wydoskonaleniu  sztuk  pię- 
knych, aniżeli  o  postępie  rolnictwa.  Tak  dalece,  że  ten  prze- 
mysł, wtenczas  dopićro  zaczął  się  podnosić  na  stopień  nauki, 
kiedy  w  zachodnich  i  północnych  narodach  dała  się  uczuć  po- 
trzeba troskliwszego  chodzenia'  około  roli.  Trzeba  było  An* 
glikom  i  Niemcom  wpnód  uczuć  tę  potrzebę,  żeby  z  ich  łona 
wyszły  gieniusze  Artb.  Younga  i  Albrechta  Thaera. 

Ale  prócz  tego,  jest  jeszcze  jedna  okoliczość,  która  na  dłu- 
go  wstrzymywała  postęp  rolnictwa  i  wyniesienie  się  jego  na 
stopień  nauki.  Rolnictwo  należy  do  rzędu  nauk  przyrodzonych; 
owszem,  na  tych  ostatnich  całkiem  się  opićra;  dopóki  więo  ro- 
zum ludzki  nie  zdarł  tćj  zasłony,  którą  tajemnicza  natura  twarz 
swoje  pokrywa,  dopóty  i  rolnik  musiał  się  błąkać  w  labiryncie 
przypusiczeń,  częstokroć  ciemnych,  a  czasami  i  całkiem  nie- 
zrozumiałych. Trzeba  było  wprzódy  poznać  skład  ziemi,  wody 
i  powietrza;  działanie  ciepła  i  światła,  tudzież  umićć  dokła- 
dnie ocenić  wpływ  ich  nieograniczony  na  ożywione  jestestwa, 
żeby  zrobić  czyste  i  jasne  wyobrażenie  pielęgnowania  roślin 
i  hodowania  bydląt,  ludzież  wydobycia  ich  produktów  w  wię* 
ksz^j  ilości  i  doskonałości.  Cóż  dopićro,  kiedy  jeszcze  zważy- 
my, że  w  rozmaitych  strefach  ziemi,  te  potężne  działacze  na- 
tury wcale  odmiennym  i  różnym  sposobem  wpływają  na  kształ- 
cenie się  jestestw  organicznych. 

Tak  ważne  przyczyny,  niedziw,  że  epokę  wyniesienia  rol- 
nictwa na  stopić  nauki,  cofnęły  prawie  ai  do  naszych  cza- 
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ś6w«  Mnóstwo  niepewnych  prawideł,  oderwanych  postrzetol 
i  chwiejących  się  lasad,  częstokroć  sobie  przeciwnych  a  zawsze 
wątpliwych,  stanowiło  cały  zapas  umiejętności  gospodarzy. 
Po  rozniecenia  nawet  pochodni  światła  w  krainie  nauk  przy- 
rodzonych, długo  promienie  jego  ozy wiajęce ,  nie  wywierały 
swojego  wpływu  na  naukę  rolnictwa.  Trzeba  było  czekać,  ie« 
by  natura  wydała  człowieka,  któryby  wyższą  władzą  swojego 
umysłu,  rozpędził  pomrokę  przesądów,  a  wsparty  obfitym  zbio* 
rem  umiejętności  przyrodzonych,  podniósł  rolnictwo  na  stopieś 
jednćj  z  najpiękniejszych  nauk.  Ta  chluba  dostała  się  Niemcom. 
Z  pośród  nich,  wyszedł  człowiek  przenikającym  gieniuszem,  tu* 
dzież  trafnym  rozsądkiem  w  czynieniu  postrzeień  obdarzony* 
napełnił  całą  Europę  sławą  pism  swoich  o  gospodarstwie  wiej- 
«kióm.  Każdy  się  domyśli,  ze  przedmiotem  tak.  powszechnego 
uwielbienia  są  dzieła  Albrechta  Thaera. 

Po  nim  nastąpił  liczny  szereg  pisarzy,  i  w  języku  niemiec- 
kim  utworzyła  się  bogata  dzieł  gospodarskich  literatura,  wy- 
borem w  nićj  utworów  inne  języki  celująca.  Na  drodze  uto- 
rowanćj  przez  nieśmiertelnego  Thaera,  pojawiło  się  wielo  go- 
spodarzy praktycznych,  którzy  przy  pomocy  światła  nauk  zasa- 
dniczych, mianowicie  przyrodzonych,  wsparci  na  doświadczenia 
i  baeznój  uwadze  miejscowych  okoliczności,  posunęli  dalój  sztu- 
kę rolnictwa  i  postawili  na  takim  r^topnin  doskonałością  na  ja* 
ki^  usibiość  człowieka,  może  postawić  naukę  doświadczenia, 
od  wpływa  tak  wielu  okoliczności  ubocznych  zależącą,  lakoi 
w  rzeczy  samćj,  ponieważ  gospodarstwo  zaspakaja  dziś  potrze- 
by człowieka,  różnego  stanu,  różnych  skłonności  i  w  rozmai- 
tych stosunkach  towarzystwa  znajdującego  się;  ponieważ  źró- 
dła zaspokojenia  takowych  potrzeb  wyszukuje  w  siłach  i  skut- 
kach przyrodzenia,  różnych  podług  rozmaitości  klimatu,  poło- 
żenia miejscowego  i  natury  gruntu;  przeto  prawidła  postępo- 
wania, pożyteczne  dla  jednego  gospodarza,  bywają  częstokroć 
mylne  i  szkodliwe  dla  drugiego.  Ztądto  owe  sarkania  na  no- 
we zaprowadzenia,  chociaż  pożyteczne  wprawdzie  przez  się,  ale 
przedsiębrane  nie  w  miejscu  i  bez  potrzeby.  Ztądto,  u  nas 
mianowicie,  narzekania  na  tych  co  gospodarzą  z  książki.  Nic 
zapewne  sprawiedliwaie^i  źe  z  książki  chociażby  najlepsza, 
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gospodirsyć  jest  tnidno,  jeżeli  się  w  tai}  pity  wiązajemy  nie  do 
neciy,  leez  do  wyrazów;  jeieli  w  nićj  nie  nauki,  lecz  przepi- 
sów szakamy.  Wyjąwszy  opisy  gospodai^twa  szczególnych 
prowincyj,  dla  tych  tylko  prowincyj  przydatne  >  każda  książka 
o  gospodarstwie,  jeżeli  jest  dobrze  napisana  (wyznać  wszakże 
należy,  ie  takich  jest  mało),  powinna  gospodarza  nauczyć,  jak 
ma  myiUó  po  gospodarska-^  a  gospodarz,  nie  ma  szukać  w  nićj 
pnepisów,  ale  powinien  wyczerpać  naukę  i  z  dobrze  przetra- 
wionej, wydobyć  prawidła  i  zasady,  podług  których,  w  zbiegu 
danych  okoliczności,  postępować  powinien.  W  takim  duchu, 
pisane  dzieła,  w  językach  mianowicie  niemieckim  i  angielskim, 
do  postępu  rolnictwa  i  wyniesienia  go  na  stopień  najpiękniej- 
szćj  z  nauk,  bez  wątpienia  bardzo  się  wiele  przyłożyły,  i  ciągle 
dotąd  przykładają.  Jakoż  mało  już  dzisiaj  jest  gospodarzy  za 
granicą,  którzy  rozumieją,  że  gospodarstwo  jest  prostom  rze- 
miosłem, niepotrzebującćm  nauki.  Owszem,  przeciwnie,  panu- 
je tam  powszechne  przekonanie ,  że  dki  gospodarza  potnebne 
jest  pewne  usposobienie;  słowem,  potrzebny  jest  talent;  ten 
zaś  l>ez  nauki  nabyć  się  nie  może. 

I  w  rzeczy  samćj,  jeżeli  porównamy  stan  dawuiejszćj  cywi« 
lizacyi  z^obecną,  potrzeby  dawniejsze  z  teraźniejszemi ,  tedy 
się  niezawodnie  przekonamy,  że  zbieg  tegoczesnycfa  okpli- 
czności  niezmiernie  wiele  utrudnia  wydobycie  zysku  z  przed- 
sięwzięć gospodarskich.  Kto  nie  posiada  gruntownćj  znajomo- 
ści przedmiotu,  kto  nie  umió  użyć  korzystnie  pracy  do  zapro- 
wadzenia uprawy  takich  roślin,  lub  chowu  takich  bydląt,  któ- 
re grmilowi,  położeniu  miejscowemu  i  obecnćj  cywilizacyi  naj- 
lepiej odpowiadają;  Eto  się  nie  stara  o  to,- żeby  taki  całemu 
gospodarstwu  nadać  kierunek,  jakiego  wymagają  okoliczności 
aasu,  ten  zapewna  w  zawodzie  gospodarskim  niewiele  dzisiaj 
zyszcze. 

Słowem,  dzisiaj  robictwo,  jest  przemysłem  potrzebującym 
nietylko  ^amćj  ziemia  jak  przedtćm  bywało,  ale  jeszcze  wyma- 
gającym kapitału  i  talentu.  Talent  zaś  gospodarza  dobrego, 
zależść  będziie  na  tóm,  ażeby  wszystkie  siły  i  pomoce,  tak  te, 
którerai  sam  rozrządzić  może,  jako  i  te,  których  włacbnie 
w  macy  }eg«  nie  jest,  umiał  ottrye  i  {K>znać,  skrzętną  rozwagi 
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objfite,  do  dobra  ogólnej  całości  i  jedynego  cela,  tojest  ndj* 
wyższego  tnoałego  zysku  czystego,  umiał  skierować.  Na  tóm 
właśnie  zależy  jego  sztuka,  ażeby  objąwszy  całkowity  ogół,  tak 
potrafił  urządzić  swoje  gospodarstwo^  ażeby,  jeżeli  jedoa  jego 
gałąź,  z  przyczyny  okoliczności  na  nie  wpływających »  cierpią 
inne  tćm  bardzićj*  kwitnąć  i  zysk  przynosić  mogły. 

Na  tćm  zależy  jego  przezorność,  ażeby  zręczną  odmianą 
dawnych  9  lub  zaprowadzeniem  nowych  stosunków  gospodar- 
stwa, starał  się  uniknąć  tych  wszystkich  klesk,  którym  prze- 
mysł rolniczy  podlega  częstokroć,  dlbo  z  odwiecznych  ustaw 
przyrodzenia,  albo  doczesnych  ustanowień  ludzi.  Talent  gospo- 
darza, opiera  się  niejako  tyra  niecofniętym  przeszkodom,  i  kie* 
dy  słaby  umysł  pod  ich  ciężarem  upada,  umiejętna  sztuka,  nie- 
tylko  że  się^  im  nadstawia,  aleje  niejako  na  wtasną  korzyść 
obracać  umić. 

Świadczy  tego  wyższość  talentów,  wielu  znakomitych 
w  dzisiejszym  czasie  gospodarzy ;  świadczą  wreszcie,  niegdyś, 
ubogie,  dziś  zamożne,  kwitnącym  stanem  rolnictwa  zbogaconó 
prowincye.  Dziwno  wszakże,  iż  pomimo  tak  widocznych,  przy-  , 
kładem  stwierdzonych  pożytków,  z  doskonalenia  rolnictwa  wy« 
nikającycb,  znajdują  się  przecież  u  nas,  tu  i  owdzie,  gospodarze, 
którzy  są  przekonani ,  że  gospodarstwo  jest  prostom  rzemio* 
słem,  potrzebującóm  tylko  wykonywania,  a  bynajmnićj  namy* 
słu  i  nauki.  Niechaj  tacy  zajrzą  w  dzieje  cywilizacyi  i  postępu 
przemysłowego,  niech  rzucą  okiem  na  kraje  i  narody,  dziś  po- 
dniesionym stanem  rolnictwa  celujące,  a  zapewne  z  upokorzą- 
jącem  zawstydzeniem,  cofnąć  będą  musieli  to  przekonanie,  któ* 
re  się  nie  na  rzeczywistości  i  szukaniu  prawdy,  aler  na  przesą- 
dach i  niedbalstwie  gruntuje.  Takich  możnaby  się  było  zapy- 
tać, azali  ich  przodkowie  z  pasterskiego  stanu  wychodzący,  na 
prostym  pokarmie  i  prostćj  odzieży  przestający,  nie  nazywali 
próżnym  wymysłem  tych  wszystkich  środków  i  sposobów  pro- 
wadzenia gospodarstwa,  jakie  dzisiaj  są  w  mocy  każdego  naj- 
prostszego rolnika?  Czyli  pług,  socha  i  brona,  których  zapewne 
driś  i  najprostszy  empiryk  nie  rzuci,  nie  były  dla  nich  tóm,  czóm 
są  dziś  dla  niektórych  machin  do  użycia  w  gospodarstwie  za- 
prowadzające się?  prosty  układ  trójpolowy,  cziim  driś  aysto- 
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mat  ptodoimienny  7  Ktobj  dawnićj,  a  nawet  przed  40ta  je-* 
ncie  laty  mógł  przypuścić,  źe  kartofla  i  wełoa^  staną  się  kiedyś, 
pierwsza  obfitćm  źródłem  żywności  ubogiego^  druga  tak  wiei^ 
kim  zasiłkiem  intraty  moiniejszycb  właścicieli ;  ieby  rośliny 
fabryczne,  obok  zboża  uprawiane,  uwolniły  nas  od  wielu  towa- 
rów kolonialnych;  ieby  rośliny  pastewne,  podniosły  chów  by- 
dląt domowych,  nietylko  bezpośrednią  korzyść  przynoszący,  ale 
na  postęp  rohiictwa  w  ogólności  tak  skutecznie  działający? 
Takiego  przecież  postępu,  będącego  skutkiem  rozszerzonych 
potrzeb  człowieka  i  postępu  cy wiiizacyi ,  jesteśmy  obecnie  na- 
ocznemi  świadkami. 

Niezbyt  są  dawne  czasy*  kiedy  żyzna  ziemia  nasza,  miliony 
mieszkańców  obcój  ziemi  karmiła,  kiedy  prowincye  nasze  na- 
zywano spichrzem  Europy.  Ale  już  ta  koićj  dla  nas  minęła. 
Kraje  i  prowincye  niegdyś  od  nas  potrzebujące,  nas  już  dzisiaj 
karmić  mogą.  Zkądże  ta  przemiana?  Czyliż  natura,  hojna  kie- 
dyś dla  nas,  przeniosła  dzisiaj  dary  swoje  gdzieindziej?  Bynaj- 
mniój.  Prawa  jćj  wszędzie  i  zawsze  są  stałe  i  nieodmienne. 
Usilność  tylko  i  umiejętność  człowieka,  mogą  je  mnićj  lub^wię- 
cój  trafnie  na  pożytek  jego  obrócić;^  rozwaga  tylko  i  nauka, 
mogą  odkrywać  skarby  niedostępne  dla  niedołężności  i  leni- 
stwa. Jeżeli  tedy  przykład  obcych  krajów,  uderzające  dla 
nas  przedstawia  dowody  za  pożytkami  wynikającemi  z  nau- 
ki, za  cóżby  jćj  odmówić  miała  gościnności  ziemia  nasza,  któ- 
ra zostając  wprawdzie  w  odmiennych  stosunkach  klimatu^  po- 
łożenia miejscowego  i  wreszcie  potrzeb  naszych;  odmien- 
nych tóż  wymaga  prawideł  znićj  korzystania;  ale  te  prawidła, 
na  drodze  doświadczenia ,  pochodnią  nauki  oświeconćj ,  od- 
kryte, również  i  u  nas  do  postępu  rolniczego  przemysłu  tak 
skutecznie  posłużyć  mogą^  jak  gdzieindzićj  dotąd  posługują. 
Możemy  nawet  korzystać  z  wynalazków  i  doświadczeń  innych 
krajów,  bylebyśmy  ich  ślepo  i  bez  wyboru  do  naszćj  ziemi  i  kli- 
matu nie  przyswajali. 

W  takim  duchu,  zamierzamy  sobie,  wykład  całćj  nauki 
gospodarstwa  podać  dla  praktycznych  naszego  kraju  gospoda- 
ny;  tojest,  korzystając  z  pomysłów  Thaera,  Błocka,  Schwertzai 
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Koppego,  Biirg^a  i  tylu  innych,  którzy,  sławą  prac  swoich  cśa^ 
lą  napełnili  Europę^  wspieiać  się  szczególnićj  będziemy  na  wła- 
snćm  naszćm  doświadczeniu,  któregośmy  przez  lat  przeszło 
dwadzieścia,  juźto  w  praktyce  gospodarskićj,  już  w  podróżach 
za  granicą,  jedynie  w  celu  gospodarstwa  odbywanych,  juz  na- 
koniec  w  publicznym  zawodzie  nauczycielstwa,  nabyli.  Nie  za- 
niedbamy także,  korzystać  z  doświadczeń  i  postrzeieii  krajo- 
wych gospodarzy. 

A  ponieważ  w  stanie  obecnym  nauk  doświadczalnych,  do 
których  rzędu  gospodarstwo  należy,  nie  wypada  mocno  aie 
przywiązywać  do  teoryi  ^  ale  raczćj  czynić  postrzeżenia  i  do 
publicznćj  podawać  je  wiadomości;  starać  się  przeto  będziemy, 
wykład  naszćj  nauki ^  ile  tylko  możność  dozwoli,  wzbogacać 
doświadczeniami,  postrzeżeoiami,  do  których  czynienia  w  go- 
spodarstwie doświadczalnćm  Instytutu,  łatwa  nam  się  sposo- 
bność nastręczy. 

Winienem  w  końcu  powiedzićć  słów  kilka ,  na  usprawie- 
dliwienie sposobu,  któregom  w  wykładzie  nauki  użył,  i  który 
dla  czytelników  za  pożyteczny  osądziłem. 

Jak  każdy  inny  przemysł,  tak  równie  i  rolniczy,  w  trojakim 
sposobie  uważać,  a  zatem  go  się  uczyć  i  prawidła  jego  wykła- 
dać można;  tojest:  jako  prostego  rzemiosfut  jako  $ztuki^  i  jako 
umiejęlnoścL 

.  Nauka  rzemiosła ,  zależy  na  ręcznćm  wykonywaniu  zwy- 
czajnych robót;  nauka  sztuki  zależy  na  pojmowaniu  cudzycłi 
wyobrażeń^  uczeniu  się  prawideł  i  ich  wykonywaniu.  Umiqę^ 
Umc  nie  ogranicza  bynajmnićj  siebie  naśladowaniem  niewoloi- 
czćm  prawideł,  częstokroć  błędnych »  bo  zawsze  prawie  do  jez- 
dnego, lub  tylko  niewielu  miejsc,  zastosowanych;  lecz  przeci* 
wnie,  oparta  na  zasadzie  nauk  przyrodzonych,  uczy  wydoby- 
wać z  postrzeżeń  i  doświadczeń ,  nowe  myśli,  wnioski  i  prawi- 
dła; upowszechnia  je,  jŁudzież  do  miejsca  i  okoliczności  stosuje* 
A  lubo  w  naszym  wykładzie  nie  będziemy  się  ograniczali  na  sa- 
mćm  tylko  rozumowaniu ^  lecz  owszem,  wykład  ten,  opisując 
po  prostu  sposoby  postępowania ,  zamierzamy  sobie  stosować 
do  pojęcia  każdego  gospodana ;  trudno  wszelako  nam  było. 
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w  dmiejszjrm  rtaiue  wiadomości,  uDikn^ć  pomocy  sasad^  wy- 
dobytych z  ńmych  nauk  pomocaiezych^  a  miaDowide  pnyro- 
dionych*  W  pierwszym  szczegółuićj  tomie,  obejść  się  bez  tćj 
pomocy  nie  byUśmy  w  stanb.  Mejąe  waiakie  poźytefc  ogólny 
na  celu  i  cbcąc  się  zastosować  do  więksećj  liczby  czyteloików 
aaszycb,  staraliśmy  się  ile  możności  w  wykładzie  prawd  wyź* 
szych,  aiywać  najmnićj  uczonego  języka;  jeieliśmy  zaś^ 
przez  wzgifd  na  w^ość  przedmiotu,  gchiekoiwiek  go  aiylit 
tedyśooy  zniewoleni  byli  do  tego  istoki«  potrzeb).  Wazakie, . 
kto  ma  czysty  i  zdrowy  rozsądek ,  wolny  od  pnesąd&w,  tm, 
przy  lekkićj  nawet  nwadte^  łatwo  pojmie  prawdy  wyższe^  któ- 
reśmy mę  starali  wykładem  jasnym,  zbliżyć  do  kaidego  poję- 
da.  Każdy  zaś  w  ciągu  dalszćj  nauki  przekona  się,  że  nie 
próżna  chęć  popisywania  się  z  uczonośeią,  ale  istotna  potrzeba: 
byia  nam  do  lego  powodem ;  niemało  albowiem  napotykamy 
szczegółów  nauki  gospodarskićj,  do  których  lepszego  wyja-« 
inienia  wyższe  prawdy  fizyczne  sąniesbędne;  ledwo  albowiem 
nie  w  każdym  kroku  swojego  postępowania,  gospodarz  pra* 
ktyczny  znajdzie  się  w  istotnćj  potraebie  wytłumaczenia  zja- 
wisk natury,  w  różnych  micjsoadi ,  rozmaitym  sposobem  na 
wzrost  i  kształcenie  się  roślin  wpływających.  Nie  chcieliśmy 
laś,  żeby  dzieło  to,  było  niesfornym  zbiorem  przepisów,  ale 
wykładem  nauki,  z  którćjby  można  było  wydobyć  przepisy 
i  prawidła  do  każdego  miejsca,  do  każd^o  zlńego  okoHozno<* 
ści  zastosować  się  mogące;  staraliśmy  się  łóż  unikać  po* 
wierzchowności  w  modzie  teraz  będącćj,  a  ile  moina  zbliżać 
do  gmntowności,  na  którćj  właściwie,  poetęp  i  doskonalenie 
każdego  przemysłu  zależą. 

Żyjemy  wprawddo  w  wieku  oświeconym,  bogatym  w  roz-* 
Scnie  wynalazki;  każdy  prawie  dzień  odznacza  się  nowy  ni 
pomysłem,  nowćm  odkryciem,  które  zmierzają  do  dobra  ludiko- 
ści ;  wynalazki  te,  drogą  zsbopóhiego  udzielania  się,  w  mgnio« 
niu  oka,  zostają  własn^ą  powszechną ;  ale  te  dary  usilności 
i  rozumu  ludzkiego,  są  owocem  cierpli^ei  i  wytrwałćj  ener« 
gii,  zawsze  i  statecznie  do  jednej  przedmiotu  skierowanych; 
o  edm  łatwo  moina  pnekonać  się  z  histmryi  każdego  nowego 
odkryda. 
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A  poniewai  nic  nićma  -na  tym  ziemakiiii  padole  dobrego, 
ciegobj  słabość  ladzka  sarai  oa  słe  utyć  nie  mogła,  sama  te* 
dy  cywilizacya  stała  się  w  dzisiejszych  czasach  poniekąd  ofia- 
ra t^j  słabości  człowieka,  tćj  niepohamowanej  skłonności, 
wszystko  wiedzićć,  o  wszystkićm  rozprawiać  Że  dzisiejsze- 
mu^ wiekowi  nie  zbywa  na  rozlicznych  wiadomościach  i  nau- 
kach ,  to  jest  pewna  i  niezawodna ;  ale  niestety!  światło  ich, 
zamiast  knpić  się  i  gromadzić  w  jedno  ogniwo,  częstokroć  się 
rozpierzcha.  Ćwiczenie  się  w  naukach,  i  skrzętne  w  nich  za* 
głębienie ,  jnł  w  dzisiejszych  czasach ,  siało  się  nader  rzad- 
kłćm.  Każda  nanka,  kaida  umiejętność' ma  swoje  dykcyona- 
Re ;  porządek  w  nich  alfalietyczny)  zastępuje  miejsce  porząd- 
ku logicznego.  Oimara  pism  peryodyCznycb,  najczęści^  oie- 
sfóraćj  mieszaniny  rzeczy  i  myśli ,  dziwnie  pochlebia  lenistwa 
i  pr6łności  człowieka ;  mamy  tedy  wielu ,  którzy  potrochu 
wszystkiego  umieją,  ale  mało  ludzi  gruntownie  usposobionych, 
mogących  się  pożytecznie  szczególnym  poświęcić  przedmio- 
tom. Talent  dzisiaj  tłoczy  się  pod  prasą,  ieby  go  w  nićj  roz- 
ciągnąć, nie  dtMyąc  najmnićj  o  to,  ze  on  przez  to  wiele  traci 
na  swojej  wewnętrznej  wartości ;  więcćj  się  dziś  myśli  o  G&m, 
ieby  się  popisywać  z  talentem,  aniłeli  ieby  go  mićć  prawdzi* 
wy.  Zasłońmy  oczy  przed  smutnym  obrazem  klęsk,  któ- 
re w  świecie  moralnym  rozlała  na  rodzaj  ludzki  ta  mania 
lekkiego  wszystkowiedzenia ,  i  o  wszystkićm  bez  gruntownćj 
znajomości  neczy  decydowania ;  unikajmy  przynajmnićj  tćj 
powierzchowności  w  rozległćj  dziś  nauce  przemysłu  rolnicze- 
go. Teatr  zatrudnień  gospodarza  w  obecnych  stosunkach 
cywilizacyi,  jest  nader  obszernym;  nićmasz  umiejętności 
praktycznej ,  któraby  tylu  innych  nauk  pomocy  potrzebowa- 
ła ,  ile  gospodarstwo  wiejskie.  Tu  interes  osobisty  człowie- 
ka ,  w  wielokrotnych  odcieniach  strony  jego  moralnćj ,  pas- 
sttje  się  ustawicznie  z  naturą  wszędzie  rozległą,  częsŁokro.ć 
niedościgłą.  Potrzeby  człowieka  coraz  się  mnożą;  stosunki 
cywilne  stają  się  coraz  zawilsze;  przyrodzenie  bogate  wpraw- 
diie  i  hojne  ^  ale  drogę  do  swoich  tajeamic  otwićra  tylko 
umysłowi  śledczemu ;  skarbów  swoich  udziela  umiejącemu 
tylko  badać  jego  skrytości. 
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Oto  jest  droga,  którą  do  pnedsi«W2i«tego  cela  d^jć  u- 
mierzamy.  Droga  ciernista,  ale  pewna.  MogHśmy  ją  obrać 
łatwiejszą  dla  siebie  za  pośrednictwem  pisma  peryodjcznego. 
na  wzór  tyla  innych  za  granicą  w  przedmiocie  gospodarskim 
wychodząeycb;  rozamiemy  atoli,.. źe  dopóki  w  ojczystym  jeży- 
ko  nińma  dzieła,  eaią  nauk§  gruntownie  wyłożoną  obejma- 
jąeego,  dopóty  pismo  peryodyczne  skatka  poiądanego  odnieść 
nie  może.  Każde  pismo  peryodyczne,  nie  może  być,  jak  tyl- 
ko zbiorem  różnych  zdań  i  myśli,  postrzeień  i  doświadczeń 
miejscowych..  Geyteluik  nieobecnany  gnmtownie  z  przedmio- 
tem, przylega  częstokroć  do  opinij  jednostronnych,  często  na- 
wet falszywyeh^  bo  nie  jest  w  stanie  zrobić  trafnego  sąda 
o  rzeczy.  Zresztą,  kaide  pismo  peryodyczne  w  gospod  arstwie, 
wtenczas  tylko  może  być  pożyteczne,  kiedy  jest  składem  po- 
strzeżeń  miejscowych  kraju ;  trzeba  zatćm,  żeby  pr^ez  świa- 
tłych gospodarzy  w  kraju  było  zasilane.  Możnaż  się  spodzie- 
wać)  ażeby  się  gospodarze  krajowi,  bez  pewnego  usposobie- 
nia naukowego,  mogli  przykładać  do  postępu  gospodarstwa, 
udzielaniem  swoich  myśli,  doświadczeń  i  postczeżeń? 

Nie  przecząc  tedy  pożytkom  walnym  zkądinąd,  pism  pe- 
ryodycznycb ,  rozumiemy,  że  zasadę  doskonalenia  przemysłu 
rolniczego  w  kraju,  powinno  położyć  dzieło,  cały  ogół  nauki 
systematycznie  wykładające;  potćm  dopićro^  kiedy  się  między 
gospodarzami  w  kraju  utworzj  pewne  zdanie,  kiedy  postne- 
ienia  i  doświadczenia  przez  nich  czynione,  będą  napiętnowa- 
ne cechą  gruńtowniejsz^  znajomości  rzeczy;  kiedy  te  ostatnie 
stanowić  będą  treść  pism  peryodycznych,  w  kraju  wychodzą- 
cych, nie  zas  wyjątki  z  pism  podobnego  rodzaju  wychodzą- 
cych zagranicą:  wtenczas  dopićro  dzienniki,  tygodniki  i  pa- 
miętniki rolnicze  staną  się  dla  kraju  rzeczywiście  pożyteczne. 

Zdaje  się  nam,  że  gospodarze  praktycznie  dla  których  ni- 
niejsze pismo  jedynie  jest  poświęcone,  podzielą  z  nami  to  prze- 
kcnanie,  że  w  dzisiejszym  stanie  rzeczy  i  wiadomości  ludzkich, 
książka  o  gospodarstwie  pisana,  powinna  w  sobie  obejmować 
coś  więcćj ,  aniżeli  same  tylko  przepisy  ,  i  że  wykład  nauki, 
opartćj  na  wyższych  zasadach ,  nie  może  się  nazywać  próżną 
Uotyą ;  bo  zasady  te  aerpane  są  z  pewnych  iródeł ,  tojest 
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%  dośwudoień  i  śwmttydi  jMMtneseń*  Cel,  który  w  wjinua 
tego  diieła,  atatectnie  mamy  pned  sobę,  jeaUU^  użyiA  jego 
frakiycssny.  W  ciąga  tedy  dalsiego  wykładu*  storać  się  bediie- 
my  to  wszystko  omijać,  co  pod  wigiędem  teoryi  jedynie  tylko 
ma  swoję  wartość»  a  jeżeli  w  pińrwszym  tonŃe  bei  teorycanych 
lasad  obejść  $ię  nie  mozaa  było,  tedy  w  na$lcpnydi  tamach^ 
wszelkie  pnedmioty  goepodaratwa  ]irabyo»iy»i  tylko  spoao* 
hm  wyklsdlne  bed^. 

Pisałem  to  Marymondep  lo  lipcu  1835  r. 
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Wjfobraienie  i  cel  gospodarstwm  wiejskiego.  ~  Zo« 
eaJjf  mmU.  — Ogóhe  wjfobrmietile  o  ijfoiu  isM  ar^ 
gamcm^cA  i  wpłjfwie  na  nie:  depłay  światła^  wędy 
ipawietna  atmos/eryatnego.  —  Bys  ogólny  i  po-^ 
dsUai  nauld  gospodarstwa  wieJsJnego. 

h  Pnedmiotem  gospodarstwa  wiejskiego,  albo  rohictwa« 
jest  wydobycie  iproducdo)^  albo  racićj  pielęgnowanie  potrze- 
Loych  w  życia  ludzkićiu  roślin  i  zwierząt  Rozmoałanię  roilin 
i  obów  bydlft  domowych,  bez  pomocy  ziemi  ohe}s6  się  nie 
Boie;  liemit  jest  teatrem  działań  rolnika «  jest  kapitałem, 
z  kt&r^o  on,  najwyłszy  zysk  óągnąi  nstłnje.  Nauka  zat^ 
gospodarstwa  wiejskiego,  będzie  to  amiejetnośd,  która  wy- 
kłada sposoby  i  podaje  środki  wydobywania^  pielęgnowania, 
(a  cscstokroć  nawet  dalszego  przerabiania  i  obracania  na  uły- 
tek)  poiyteesnych  w  iycia  kiMcite  rośłin  i  zwierząt 

2.  Cel  gospodarstwa  jest  dwojaki,  tojest:  ogóhy  i  9%cu* 
giiny.  Ogólny^  dla  którego  pewna  klassa  ludzi  w  społeczeń- 
stwie trudni  sie  tą  sztuką,  jest  wydobycie  potrzebnych  na  po- 
karm, odzienie,  tudzież  do  innych  wygód  i  przyjemności  czło- 
wieka  służących  roślin  i  zwierząt  S%CMegAng  zaś,  z  kapita* 
łu  w  przemysł  rohiiczy  włoionego,  najpotyteczniój  i  najzrę* 
czniój  korzystać. 

Nie  powinno  zatćm  być  jedynym  gospodarza  zamiarem  wy- 
dobywanie najwickszćj  massy  roślin  na  pewnój  danój  prze- 
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strzeni  ziemi,  lab  fil  hodowanie  najpilniejszych  i  najwick* 
szych  byditt:  ale  raczć]  usiłowanie,  jakim  sposobem  z  kapi- 
tału w  uprawę  roślin  i  chów  bydląt  wkładanego,  najlepiej  ko- 
rzystać moina. 

Nauka  zatćm  gospodarstwa  umiejętnego,  wskazywać  po- 
winna, jakim  sposobem  we  wszystkich  okolicznościach  i  sto- 
sunkach miejsca,  zy$k  czysty  największy  i  najtrwalszy  z  ziemia 
otrzymywać  moina. 

3.  Nie  najwyiszy  przeto  zysk  eałhaUDky  czyli  surowy,  ale 
tylko  zysk  czysty  największy  (tojest:  różnica  miedzy  plonem 
całkowitym,  a  łożonym  na  wydobycie  jego  nakładem),  powi- 
nien być  celem  rolnika,  tak  w  uwadze  jego  własnego,  jako 
tći  i  ogólnego  dobra.  Takie  tatćm  gospodarstwo  będzie  naj* 
lepsze,  które  ze  swojego  przemysłu,  w  miarę  sposobów,  sił, 
środków  i  zbiegu  okoliczności  miejscowych,  największy  i  naj- 
trwalszy zysk  czysty  otrzymuje  f ). 

Zasadjf  naukL 

4.  Nauka  gospodarstwa  wiejskiego  opiera  sie  na  doświad- 
czeniu, które  nie  może  być,  jedynie  tylko  wypadkiem  wra- 

(*)  miTAClA.  Niefctóny  ekonomii  politycznej  ptsarze  nlnymują:  U 
giy  pimyślnaić  pawisselma  polega  nąjUtotni^  na  przychodzie  ewrowym 
z  ziemi,  doeUirczającym  tywnoiei  imateryalów  eurowyeh^  dla  calij 
w  kraju  ludności  i  dla  wezystkich  tnnydi  rodzajów  przemysłu;  gotpodar- 
ikoo  zaUm  rolne  takie  Jezi  najlepsze,  które  największy  przychód  surowy 
przynosi,  - 

RoEumowanie  to,  zd^c  mi  sie  byó  raylnćm,  bo  najsamprzód  nie  zga- 
dia  sie  z  ogólną  w  Uj  nauce  prKJ]e^  zasadą,  że  bogactwo  narodu  skła- 
da się  z  bogactwa  mieszlLa&oów  prywatnych  Irraja.  i  że  satćm,  tojest  po- 
wsrechnie  dobrćm  i  pozytecsnćm,  co  jest  iLorzystnóm  dla  Iraidego  człon- 
ka spotecseftstwa.  Powtóre:  przychód  surowy  rolnictwa,  chociażby  byt 
największy,  nie  może  byó  pomocą  dla  innych  klass  przemysłu  krajowego, 
jeżeli  jest  spożywany  przez  też  same  klasse,  która  go  wydaje.  Widiimy 
tego  przykład  na  wielu  krajach,  gdzie  własność  ziemska  zbyteanie  jest 
podzieloną.  Tam  zapewne  produkcya  surowa  jest  największa^  ale  jakaż 
%  niój  korzyść  dla  kraju?  oto  mieszkańcy  jego,  nie  mając  sposobu  utrzy- 
mania siei  wynoszą  sie  do  innych  krajów,  jakto  widzimy  na  wielu  pro- 
wineyach  niemieckieh. 
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zeń  zmysłowych ,  ale  jest  jeszcze  skutkiem  refleiy i  om js!o 
i  kombinacyi  tylu  zjawisk  natury.  Zjawiska  te,  bywajt  czc8to«> 
kroć  skutkiem  wielu  razem  połąaonych  i  rozmaicie  z  sobf 
powiązanych  przyczyn,  których  wszystkich  razem  obecność 
do  wydania  pewnego  żądanego  skutku ,  nieodbicie  bywa  po- 
trzebną ;  które  zatćm,  umiejętna  rozwaga^  trafnie  objąć  i  oce- 
nić powinna*  I  tak  np.  ieby  roślinę^  jaką  otrzymać  w  zupełnćj 
doskonałości,  potneba  na  to  wielu ,  i  rozmaitym  sposobem 
wpływających  na  to  okoliczności,  jakoto:  1)  nasienia  zdro* 
wego,  2)  ziemi  polchnćj^  3)  ciepła  i  wilgoci  w  przyzwoitym 
i  przyrodzeniu  rośliny  odpowiadającym  stosunku >  4}  przyst^ 
pu  powietrza  atmosferycznego ,  d)  nakoniec  światła. 

5.  Robimy  doświadczenia,  albo  przez  ścisłe  badania,  al- 
bo  za  pomocą  samych  tytko  postrzeieó.  W  pićrwsz^m  przy- 
padku, umieszczamy  rzeczy  dobrze  poznane  w  okolicznościach 
pewnych  i  oznaczonych,  rozwaiając  wzajemne  ich  na  siebie 
działanie  i  usuwając  wpływ  tego  wszystkiego,  coby  obcćm 
lub  niedobrze  poznanćm ,  na  odmianę  skutku  jakimkolwiek 
sposobem  wpływać  mogło ;  w  drugim  zaś,  uważając  siły  i  cia- 
ła,  tak ,  jak  są  w  przyrodzeniu  i  rozbierając  ostateczne  ich 

Są  wprawdzie  okoliczności,  w  których  lysk  etysły  nie  bywa  w  stosun- 
fcn  zysku  turowego.  Tam  np.  gdzie  chodzi  o  poprawę  stanu  gospodar- 
stwa, zysk  czysty  zmniejszony  byó  musi.  Właściwie  atoli  mówiąc,  nie 
zmniejsza  on  się,  bo  nakład  rozsądnie  i  traftaie  rol>iony,  podwyisza  war* 
tość  ziemi.  Gospodan,  który  ponosi  nakład  na  poprawę  gospodarstwa, 
poświęca  tylko  część  zysku  tymczasowie,  a  to  w  nadziei,  otrzymania  go 
wyłssym  na  przyszłość.  Jestto  tak  właśnie,  jak  gdyby  kapitalista,  oszczę- 
dzając część  procentów,  kapitał  swój ,  ofiarą  coroczną  tychże  procentów 
powiększał. 

Dobry  tedy  gospodarz,  obok  zyska  czystego »  powinien  zawsze  mióó 
na  widoku,  razem  i  powiększenie  nlbo  przynajmniej  utrzymanie  sił  pro- 
dukcyjnych ziemi;  i  tato  właśnie  usilnością  dążenia  dk)  jćj  poprawy, 
czyni  przysługę  dla  kraju  i  innych  w  nim  rodzajów  przemysłu:  bo  przez 
to  właśnie  kraj  zbogaca;  to  albowiem  pewna,  ie  kapitały  w  siemię  tyl- 
ko wkładane,  są  trwałą  kraju  własnością ;  wkładane  zaś  w  inne  rodzaje 
przemysłu,  bardzo  łatwo  i  prędko,  za  zmianą  okoliczności  znikają.  Hi- 
storya  przemysłu  ludzkiego,  najlepiej  nam  tćj  prawdy  dowodzi.  Rrąje 
i  prowincye,  które  na  handlu  i  rzemiosłach  całą  swoje  pomyślność  za* 
kładały,  świetne  niegdyś  i  bogate,  jak  np.  Wenecya  i  miasta  hanzeaty- 
ckie,  stawią  dziś  amatny  przykład  tój  prawdy. 
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wypadki ,  le  wicjemnego  ich  na  siebie  działania  wynikajęce. 
W  pierwszym  razie  stanowimy  niejako  przyrodzenie  w  pe- 
wnych i  oznaczonych  okolicznościach^  w  celu  śledzenia  żądanych 
wypadków;  w  drugim ,  takowe  wypadki»  same  przez  się  wy- 
pływające, postrzegamy  i  kombinujemy. 

Ten  ostatni  rodzaj  doświadczeń,  jest  wfaśnie  tylko  w  mo- 
cy rolnika.  Wszystkie  działania  gospodarskie^  odbywają  sifi 
p9d  gołdm  niebem,  gdzie  bardzo  jest  trudno,  przyczyny  dzia- 
łające według  chęci  zgromadzać  lub  usuwać »  tudzież  miarę 
ich  i  wagę  oznaczać.  Musi  zatćm  rolnik,  działanie  rzeczy  lub 
siły  jakićj  •  zostającej  pod  jego  rozrządzeniem ,  ściśle  badać; 
w  wielokrotnie  powtarzanych  doświadczeniach^  wpływ  j^  oce- 
niać i  w  całćm  postępowaniu,  ile  moina,  zbliżać  się  do  do- 
skonałości. Tego  rodzaju  badania,  żeby  dokładne  być  mogły, 
należy  czynić  w  rozmaitych ,  różnym  sppsobem  działających 
stosunkach,  w  różnych  porach  roku,  w  rozmaitych  klimatach 
i  na  odmiennćj  natury  gruntach. 

6.  Przemysł  rolniczy,  jest  ustawiczną  walką  człowieka 
z  otaczającćra  go  przyrodzeniem ,  a  szezególnićj  z  ziemią. 
W  pasowaniu  się  ciągłym  z  tą  ostatnią,  zmusza  on  ją  do  wy- 
dawania pożytecznych  w  życiu  ludzkićm  płodów.  Kiedy  roz- 
ważymy, jak  stopień  cywilizacyi  bpołeeieństwa  i  za  nią  idące 
potrzeby,  rozmaity  kierunek  nadają  usiłowaniom  człowieka 
w  tćj  walce ;  jeżeli  do  tego  jeszcze  weźmiemy  pod  uwagę 
umysłowy  stan  usposobienia,  za  którym  idzie  skuteczność 
środków,  jakich  używać  może;  pokaże  się  dopićro,  jak  trudna, 
jak  powolna  musiała  być  droga  doskonalenia  się  tego  prze- 
mysłu, w  którym  interes  człowieka  w  tak  licznych  jego  od* 
cieniach,  walczyć  musiał  z  przyrodzeniem,  które  wszakże,  tak 
długo  twarz  swoje,  zasłoną  tajemnic,  przed  ałowiekiem  po- 
krywało. 

Nauka  przyrodzenia^  która  się  dopićro  w  późniejszych  cza« 
sach  do  takićj  podniosła  doskonałości,  stała  się  wielką  w  za- 
sadach naszćj  nauki  pomocą.  Za  jćj  ^Iko  pomocą,  doświad* 
czenia  przedtćm  błędne,  zamieniły  się  w  pewne  i  stały  się 
probierczym  kamieniem  pewności  zasad,  na  nich  opartych. 
Przyrodzenie  działa  wszędzie  podług  praw  jedaostajoydi  i  od- 
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wiecznych «  rolnik  laś^  wtenczas  tylko  aiyciem  lit  przyro- 
dzenia, trafnie  rozrządzić  potrafi,  kiedy  mu  prawa  jego  do- 
brze będą  znajome.  Dla  tójto  przyczyny  z  nauk  przyrodzo- 
nych wyciągnąć  moiemy  pewne  dla  rolnictwa  prawidła, 
albo  przynajronićj  oświecić  się  w  drodze  naszego  postępo- 
wania. Oddawna  te  nauki  miały  przewainy  swój  wpływ  na 
rolnictwo;  z  ich  niedoskonałości,  w  której  przedtćm  bjły, 
zrodziły  się  fałszywe  mniemania  i  przesądy*  Inaczćj  zaś  tych 
ostatnich  uprzątnąć  i  rozproszyć  nie  moiemy,  jak  wspierając 
się  na  znajomości  przyrodzenia,  tepićj  dziś,  aniźefi  przed- 
tem, poznanego.  Chemia  mianowicie,  posłazyła  wiele  w  dzisiej* 
szych  czasach  do  ibogacenia  nauki  o  uprawie  grantów.  Umie- 
jętność nasza  praktyczna,  najwięcej  z^d  pożytku  odniosła. 

W  tćj  atoli  owadze  natory,  niegodzt  się  robi<S  żadnych 
przeskoków.  Inaczój,  wpadlibyśmy  w  przepaść  domysłów 
i  demnych  przyposzczeń,  które  pochlebiają  wprawdzie  ima- 
ginacyi,  aie  błąkają  rozsądek. 

7.  Celem  gospodarza  jest,  wydobywać  płody  naturalne.  Go- 
spodarz więc  starać  się  powinien  poznać  warunki,  pod  jakiemi 
te  płody  w  gospodarstwie  tworzone  być  mogą,  a  opatrzony 
w  tę  znajomość,  kierować  działaniem  sił  przyrodzenia,  ku 
wydawaniu  w  większej  ilości  tego  rodzaju  materyi  organicznćj, 
która  mu  jest  potrzebniejszą,  ułyteczniejszą  i  opodohańszą. 
Som  rolnik  właściwie  mówiąc,  niczego  nie  tworzy,  ale  tylko 
dopomaga  naturze  w  jój  płodach,  łącząc  na  to  swe  siły  i  środ- 
ki w  mocy  jego  będące.  Rozumió  się  zaś,  łe  skutecznie  dopo- 
magać produkującej  naturze,  ten  tylko  zdoła,  komu  jćj  prawa 
są  znajome. 

Wiemy,  ie  w  naturze,  jako  zawartój  w  przestrzeni  i  cza->, 
ste^  materya  ostawicznie  formę  odmienia;  raz  się  niszczy,  to  zno- 
wu xe  aweich  zwalisk  powstaje;  oływa  i  obumiera;  ciągle  się 
kończy  i  ciągle  rozpoczyna;  zostaje  w  rucho^  zęby  przejść  do 
spoczynku;  spoczywa  dlatego,  by  rucBu  nabyć.  Materya 
oi^aniczna  szczególniój ,  przez  takowe  odmiany  ustawicznie 
przechodzi.  Wypada  zatóm  nadmienić  cokolwiek  w  iim  micfj- 
scu:  o  przyrodzeniu  jestestw  organicznych,  tyle  przynajmniej,  ile 
tft  uwaga  do  celu  gospodarstwa  posługiwać  będzie  mogła. 

T.I.  3 
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OgóMe  kfffóbraieikie  o  f^ehi  Jestestw  organicznych 

i  ippfyitie  na  nie  ciepła^  światła^  wody  i  powietrza 

iiłmos/eryeznegó^ 

8.  Rośliny  i  swterscta^  którjcb  piel^gnowatti^ib  gospo* 
darz  się  Irtldm,  sąto  istoty  żyjące,  w  których  objawiii}%ediii 
się  lyeM^  postitegiić  aiędajc  cięgle  jafcieś  odmiany.  Byt  ich 
jeal  pr&emijmjący;  pocaynaję  się,  roan^  i  dosaedłazy  do  pewne* 
gó  alopnifl  ukształceim  się^  .gin^.  MaJ4  one  takie  wrodzoof 
sobie  Władkę,  wydawali  inn^  podobne  sobie  i8ioty«  Naleif 
eae.zśŁćm  do  ogólnego  układu  jesteatwi  tak  nśzwaiiych  or* 
ganicanydb,  dlatego^  źe  w  ńieh  urii  .miejsce  okład  pewnychy 
idei  pewhyćb  celów  prtecnaczonyeh  n^czya,  które  stę  nazy^ 

0.  Rośliny  t  zwierzęta,  przywitzane  są  do  demic  podlegać 
zatóm  koniecznie  muszą  wszystkiib  salom  powBsechkym,  wit-* 
śoiwysK  materyi  całego  świata.  Nedto  jeśicze,  byt  ich  lirzy- 
wiązany  jest  do  pewnych,  otaesayących  je  ciati  bet  których 
pomocy  i  ^przytomności  ^  iadnych  objawić  życia  oktozy waió 
wik  mogą;  temi  saś  ciałami  są:  ^iph^  atoiótfo,  paaMfrjae  i  #9* 
da^  tudzież  właściwe  nh  pohmmyf  którycfało  zbiór,  wai^st^ 
kich  raz^m  wziętych,  nezwaó  mohia  materyą  tfdiyumą. 

16.  Jest  tedy  w  przyrectzeniu  siła,  mocą  którój,  wyżój  po- 
mienioiie  trała^  nietylko  że  się  et^gfc  wjwienją  m  ckesMaią 
żyjącą,  ale  wywierają  pewn]fte  i  włttściwyin  sposofceai  na  ka^ 
źde  saczegóiae  indywiduium, 

11.  A  ponieważ  nadto  widzimy,  że  istoty  żyjące,  esyK  or* 
paniczne,  ciągle  odnawiisją  się,  i  w  takowóni  odiaawteBtu  się, 
statecznie  swój  kształt  organiczny^  ^  nizojmA  i  fsttaifaieh^ 
sachowiiją  od  wieków  stały  i  nieodmienii;;  te  feśemift  łym 
które  w  Tóanych  rddzajaefa  i  gatunkach  Idk  %ą  rdise^  w4^d^ 
łe  samych  gatunkach,  są  aupełnie  sobie  podobw;  fvkypaóeió 
Mtóm  musimf,  że  w  każd^  żyjąe^j  istocie,  jest  peima^  jó| 
właściwa  siła^  któkti  ierganizacyą  tćj  istoty  Mfpryód  ródpotzym^ 
pótóm  fnrzez  preyswojeiiie  wcŃiy,  pewieiraa  i  fekormów^  pe4 
pewajrai  wpty  Whi  ^ciepła  i  śviatta»  wtnf  ■MyeiiteaftDMii;  'bt4« 
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fi^uUmf  kaidś  jsttefltwa  EjjtM  p9osqtek  8«6j«  pcwn^ 
k«itoU*Qrgttlic2ny^  i  laJeźąoe  od  niego  włMMŚet«  jeit  wioiio. 
Wl«di4  l4y  właseiwą  tylko  istotooi  i;|ąc]rjn,  a  latśm  ainjr 
Biuj«s|  iycie,  )est  «»£a  or^anicsuo. 

12.  Co  jest  silą  organiczna?  co  jest  iycióP  jestto  pytapie, 
na  które  odpowiedsi^ć  jest  bardzo  trudno ,  i  jeszcze  się  ()ot$d 
podobno  żadnemu  z  żyjących  filozofów,  począwszy  od  Jirystó-' 
leksa«  ai  do  czasów  naszycb»  nie  udało  f  oz  wiązać  tćj  wątpli- 
wości. Czuć  i  oceniać  życie «  w  nas  samych  i  otaczających  nas 
jestestwach  możemy,  ale  opisać  go  niepodobna. 

13.  Rośliny  wiec  i  zwierzęta  gospodarskie,  sąto  twpry 
przyrodzenia^  które  podlegając  ogólnym  pawom  i  siłom  jegou 
l^ształcić  sie  i  odnawiać  mog):yt)y  ^atnę  prze;^  ^ię  bez  poipocy 
ludzkićj,  gdyby  rozszerzone  potrzeby  i  cywilizącya  czlewięki^, 
nie  wymagały  po  nim  utycia  środków,  niejako  w  pomoc  jidą- 
cych  naturze. .  Większa  czę$ć  rgślin  i  zwierząt  gospodarskiej, 
sąto  dzieci  obcćj  ziemi ,  zrodzone  pod  wpły  weń^  wicaJe  ró- 
żnych i  odmiennych  od  naszego  klimatów;  same  przeto  aobie 
zostawione »  bez  pomocy  i  zabiegów  ludzkich,  niechybpieby 
zginąć  musiały;  i  dlategoto  umiejętne  starania  rolnika,  okołp 
ich  pielęgnowania,  koniecznie  i  nieodbicie  są  potrzebne;  przez 
liie ,  może  on  siły  natury  wesprzćć  i  do  woli  swojćj  piejako 
skierować;  i  przeciwiiie  ^nowu,  środkóv^  niestosownych 
przedsięwzięciem  t  może  je  zrobić  nieskutecznemi ,  lub  i  cał- 
kiem zniweczyć.  Żeby  zatćip  w  pielęgnowaniu  roślip  i;&wie- 
rząt  naoślep  nie  postępować  i  w  katdćm  zdarzeniu  i  o(}mien- 
Djcb  <Aolicznościacb  ^  wyipagającycb  odmiennego  postępowa- 
nia^ nie  być  ślepym  naśladowcą  drugich^  a|e  t^-zymać  się  drog^i 
wskajsan^j  przeiE  prawa  natury*  potrzeb^i^  ateby  rolnik  obezna- 
ny był  nieco  z  nauką  fenomenów  życia. 

14  Naok^  tę^  obtfnującą  w  •obie  umiejętne  poznanie 
.wowm^znćj  bodowy  jeslestw  źyjąeycfa  i  praw,  podług  któ^ 
ryeh  wszystkie  fenomena  iyeia  w  niefa  się  objawiają,  zowią 
^g/yolo^  ogólną  czyli  hiohęią.  Jestto  §ałąi  umiejętności  na- 
tury, CS  wszystkich  n^trudciiejaia ,  t  mo^  powiedzióć ,  ze 
w  obecijrinelaoje  if  iadposości  Jiaa^ch,  jest,  a  moift  i  |ia  dłor 
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go  po908taBM  na  dro(ke  swojego  udoskonoUnis;  Zbytotzne 
Eagłębienie  się  w  śledzeniu  tajemnic  ekonomii  źyj^cćjt  zapro** 
wadziłoby  nas  za  granicę  naszego  przedmiotu ,  i  oddaliło  po* 
niekąd  od  rzeczy.  Tu  więc  na  wsl^pie  naszćj  nauki^  napom- 
kniemy  tylko  pokrótce  o  taktcłi  jćj  szczegółach,  bez  któ- 
rycli  wiadomości »  w  dalszym  ciągu ,  obejść  się  nie  będziemy 
mogli. 

15.  Każda  istota  organiczna,  jakeśmy  JU4  powiedzieli, 
składa  się  z  pewnych  częścią  zwanjch  organami.  Organa  te 
aąto  narzędzia,  przez  które  wszystkie  się  fenomena  iycia  obja- 
wiają. Stwonenia  ożywione,  są  różne  między  sobą;  cała  zaś 
ich  między  sobą  różnica,  zależy  od  różnego  ukształcenia  się; 
każde  zatćm  objawienie  się  życia  w  istocie  organicznej,  będzie 
wypadkiem  czynności  właściwych  jćj  organów  na  zewnętrzne 
ciała,  życie  otrzymujące.  Każde  więc  jestestwo,  będąc  szcze- 
gólnym sposobem  organizowane,  potrzebuje  pokarmów  i  dał* 
szych  sił  życie  utrzymujących,  innym*  sposobem  przygotowa- 
nych; każde  je  przyjmuje,  przyswaja  i  we  własną  zamienia 
istotę  wcale  innym  i  właściwym  sobie  sposobem.  Różnica  zaś, 
co  do  objawienia  się  fenomenów  życia ,  jako  tćż  rozmnażania, 
między  zwierzętami  i  roślinami,  jest  następująca: 

16.  lód«  Rośliny  nie  mogą  się  przenosić  z  miejsca  na 
miejsce;  nie  mogą  szukać  i  wybierać  pokarmu,  który  im 
wszędzie  powietrze,  woda  i  ziemia,  albo  raczćj  w  łonie  ziemi 
zawarte  szczątki  organiczne,  w  najprostszćj  postaci  dostarcza* 
ją.  Zwierzęta  przeciwnie,  mają  władzę  przenoszenia  się  z  miej- 
sca na  miejsce,  szukają  pokarmu  i  wybierają  go,  powodowane 
władzą  czucia  i  wybierania  lepszego  a  odrzucania  szkodliwego 
i  nieprzyjemnego  dla  nich. 

2re.  Zwierzęta  przyjmując  pokarm  gębą,  przesyłają  go  do 
żołądka^  i  w  nim,  tudzież  jego  przedłużeniu,  tójest  kiszkach^ 
przez  organiczne  działanie  przymiesianycb  soków,  tndzież  me- 
chaniczne działanie  żołądka ,  tak  go  rozpusacząją  i  zmieniają, 
iż  tym  sposobem,  przez' naczynia  ssące  przyjętym,  do  krwi 
przeniesionym  i  w  massę  ciała  zamienionym  i  przyswojonym 
być  może.  Rośliny  przeciwnie,  nie  mając  ani  żołądka,  ani 
kiszek,  pokarm  swój  w  łonie  gnmta  jnż  przyfotowany,  tojest^ 
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do  roipawccenia  się  w  wodzie  prEjspofobionf «  ^«  pooiooft, 
liaczyń  sfitcychi^  któremi  korzenie  ich  są  opatrzone,  wewnątrz, 
siebie  przyjmują.  Ziemię  zatóm  czyli  grant,  uważać  należy 
w  tym  względzie,  jako  żołądek  foślin,  w  którym  naczynia  ssą* 
ce  ich  usadowione,  pokarm  i  wilgoć  wydobywają. 

3cie.  Zwierzęta  i  rośliny  bez  powietrza  źyć«nie  mogą;  ale 
zwierzęta  wciągają  powietrze  do  płuc;  przyswajają  kwasoród 
a  wyziewają  kwas  węglowy;  kiedy  przeciwnie  rośliny,  przyj- 
mują i  obracają  na  swoje  korzyść,  kwas  węgłowy  a  kwaśoród 
w  postaci  gazu  uwalniają.  Rośliny  takie  posiadają  w  wysokiaa 
stopniu  władzę  połykania  wody  i  rozkładania  jćj  na  swoje 
pierwiastki;  w  jakowej  czynnośd^  wodoród,  aęść  składową 
wody«  przyswaja  a  satćm  organizują.  .  Rzecz  ta  piiM^ 
dostatecznie  się  objaśni. 

4tfi.  Zdolność  rozmnaiania  się  r6źnf  takie  rośliny  ^  zwie» 
rząt  Organa  rodzajne  w  roślinach,  wtenczas  dopićro  na  nich 
się  zjawiają,  kiedy  dojdą  do  pewnego  wzrosti}  i  dojrcatoścr; 
w  zwierzętach  zaś,  z.  początkiem  ich  iyeia,  wraz  z  innemi  czę-^ 
ściami  ciała,  jui  są  ukształcone. 

5te.  RośKny  są  bez  czucia;  kiedy  zwierzęta  obdarzone  są 
szczególną  władzą,  za  pomocą  którćj  przyjmują  od  obcych 
ciał  wrażenia;  doznają  rozkoszy  i  bólu,  szukają  i  wybierają 
to,  co  im  robi  przyjemność,  a  unikają^  co  dla  nich  jest  nie*' 
przyjemnćm. 

6te.  Nakoniec,  życie  w  roślinach  jest  prostsze,^tak  jak  i  ich 
organizacya;  w  zwierzętach  zaś  zawilsze. 

17.  Organa  iyjących  jestestw,  jedne  są,  które  przyjmują 
i  wyrabiają  materyą  odżywną,  wewnątrz  przyjętą;  a  inne,  któ- 
re przyjętą  i  wewnątrz  już  znajdującą  się,  przeistaczają  i  orga- 
niczny w  nićj  związek  doskonalą.  Materya  więc  odżywna, 
czyli  pokarmy  wewnątrz  przyjęte,  doświadczają  czynności  co- 
raz innych  organów  i  tym  sposobem  przechodzą  przez  rozma- 
ite odmiany,  które  zależą  na  coraz  doskonalszćm  wyrobieniu 
i  wykształcaniu  t  akowćjto  odży wnćj  materyi;  dopóki  nakoniec, 
doszedłszy  do  najwyższego  stopnia  wyrobienia,  właściwego  je- 
stestwu tyjącemu,  i  tym  sposobenoi  wszelką  odży  wność  straciwszy^ 
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iigmitcejog^  wjTMieraą  nie  toMnie.  Witikte  HMterya 
odlf wtt«^  nie  fcaida  pnei  eały  ten  szereg  organów  pnebiega 
i  kr^i^ ;  ten  poitępek  wyixri)ieiiiA  orgeaicioeg<e ,  może  się 
wMrzf  nać,  kiedy  naterya  wyrabiau  dojdnt  do  takiego  orga» 
no,  który  jaz  wyrobiony  w  popnedoijteydh,  na  dalszy  poły** 
tek  obróeió  nie  noae.  T^  tedy  4toateryi»  nie  mogtcój.byi  da- 
ly  wyrabianą^  jeatesiwo  organiosoe  p ozbywa  ale* 

ii8.,  Lubo  organa,  w  fałdom  źyjtPÓiQ  jestestwie*  praezna«» 
<Bone  s|  Alf  odbywania  rozmaityeh  fiiokcłj,  i  wyrabiania  roa^ 
Msitf  n  eptsotan  oateryi  odzy waśj;  nie  w  kaidóm  jednakie 
iodywidnum  ningtł>yd.aarówno  doskon^  tak  daJeee, ie  nM^ 
fi  być, słabsze^  a  aalte  mniej;  inne  tai  mocniejsze*  a  aatiśm 
fMCtti^'  byó  ożywiane;  i  tak  np.  inna  są  orgaąa  w  roślinach* 
pńez  które  się  wyrabia  włókno,  inne,  pmaa  które  aie  twórcy 
ziarno;  w  jednych  slnift  do  wyrabiania  cukru;  w  drugich  do 
wyrabiania  krocbmalut  Majstruj  L  p.  W  zwierzętach^  jedno 
organa  wyrabiają  mięso  i  tłustoś(i;  drugie  shiźą  do  wyrabiania 
mlóka;  inne  nakofiiec,  do  wykształcenia  wełny  i  t.  p«  Stoi* 
pień  takie  wyrabiania,  przez  jedne  i  tei  same  organa «  mo^e 
byd  rozmaity ,  i  ztądto  pochodzi  ^  ie  z  tegoi  samego  gatun- 
ku i^  jedne  indywidua  mnićj»  drugie  wiccćj  tych  lub  owych 
tworów  wykształcają ;  i  tak  *  jedne  ziarna  zboiia  jakiego  np, 
pszenicy  lub  iyta,  wiccój,  drugie,  innićj  krochmalu  i  klajstru 
w  sobie  zawierają;  jedne  krowy  mniój,  drugie  więcej  mlóka 
wydają. 

19.  Ponieważ  rozbiór  chemiczny  wszelkich  istot  organi- 
cznych, przekonywa  nas  dostatecznie,  ie  w  nich  wszystkich, 
pierwiastki  są  jedne  i  tei  same,  i  właśnie  są  tei  same,  z  któ- 
rych pierwiastki  materyi  odiywn^j  składają  się;  ta  więc  ma- 
terya^  lubo  dąiy  do  organizowania  się  w  powszechności ,  gdy 
jednak  pewna  jój  częś(f,  dostanie  się  pod  władzę  jakiego  in- 
dywiduum, natenczas  sita  organiczna  indywidualna,  ogólnemu 
temu  dąienin  nadaje  pewien  kierunek,  i  ztąd  wynika  rozma- 
itość postaci  i  gatunków  w  istotach  iyjących;  ztąd  róiny  spo- 
sób karmienia  się  i  objawiania  fenomenów  iycia;  ttąd  zaiirń 
inna  postać,  inny  sposób  karmienia  się  i  okazywania  fenome- 
nów iycta  w  roślinach  a  inny  całkiem  w  zwierzętach.  Życie  za* 
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tte  każdego  tacscigólnega  gatnolil^  tnnA  b]e  wy  phdlMm  d  w6rh 
usiłowań :  jednego  powszechnego^  omieaiezoiiego  w  sanćj  raa«. 
terji,  maei  którego  f ierlwiaatkF  tójze  malecyi  d|źt  do  orga- 
widWMia  aie  w  powaiechdoki ;  drugief^  sad  szezegilnegof 
ataiesicioiiei^  w  indywiduaciit  które  rodia>  takowego  życia 
i  postać  ergeiiizaeyi  etioaoH^t* 

20*  Powiedaiełiśiiiy^  że  esysteneja  rośKo  i  zwienęt  przy* 
wi|icM  jest  do  jawnych  otaeaajtcycb  je  ciał,  hen  których  (lo* 
■MMj  i  przytomaosci)  iadoyeb  objawień  źyoiiu  okazywed  nie 
iśe03«  Teflii  za&  09:  tUpłot  świath^  pcą/tieUrza  i  toodo,  tudztej; 
właściwe  im  pokarmy*  Co  atasowi  pokarm  rośiitiiqr  właici* 
wjy  o  tiiai  bediiemy  mieli  apeaobiioać  mówienia  obazeroićj 
w  naace  o  nawozach;  o  pokarmach  zaś  swiarzęcych^  raaez  h^ 
dzie  w  nauce  chowu  bydląt;  tu  więc  tylko  zastanowimy  naszfi 
uwagę,  nad  wpływem  na  i|€&^eoślm  i  zwierząt:  eiepta^  ńoia- 
tfo,  powietrza  i  wody.  Ta  albowiem  uwaga,  będzie  nam  po- 
tnebna  do  ardaumienia  dakaego  wykMo  kuisa^j  Mtki.; 

O  eJepfe. 

31.  Cieple  aewnetrzne,  nie  przykłada  eię  wprawdzie  do 
po^iekazenia  masay  pokarmów,  ale  bez  niego,  zyde  iatot  or-» 
ganieznychy  miejsca  miść  nie  moie»  Zwierzęta  i  rośliny  «a^ 
tycbmiaat  syć  przestają,  skoro^aimno  do  tego  sic  stopnia  po« 
wi§hsay,  ie  soki  w  nidk  krążyć  nie  mogą.  Jednakie  tempera- 
tera  aewnetarsn^ge  tiepła,  którćj  awterz^ta  i  rośliny  de  ntny« 
linia  zwycaljnych  fnnhcyj^żyicia  potrzebują,  jako  'tća  stopień 
i  trwełcfść  timnai  które  bez  utraty  życia,  znieść  są  adołne,  są 
bardaft  roamaile ;  aawsae  atoli  odpowiadające  praytodieiM 
właśkiwego  im  fclimatir. 

I  tak  np.  są  rośliny  co  wytrzyoniją  wysoki  stopień  i imnoi 
tak,  że  przed  zimą  zasiewane  być  mogą;  inne,  co  i;imy  wpra- 
wdzie nie  wytrzymują,  ale  na  wiosnę  mogą  być  wcześnie  po- 
wierzane roli  bez  obawy  uszkodzenia  od  przymrozków  wiosen- 
nych; inne  nakontec^  tak  są  delikatne,  że  led^e  sitoka  je 
wjpiełęgaewae  i  krótkie  lato,  przeas  wysianie  ich  ńa  rozsądni* 
kiM^  <iBptych|  »et|ako'4ła  nich  pnadłuiyć  oioŁa.    TożMmo 
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o  Ewierattach  gospódsrskkb :  jedne  mnićj ,   drugie  wiecćj 
timni  wytrzymywać  są  zdolne. 

22.  Pokarmy  roślinne  w  gruncie  znajdujące  sic*  muszą 
być  jak  sic  niź^j  o  t^m  przekonamy,  w  stanie  płynnym  łub  lot* 
nym,  łeby  przez  korzenie  roślin^  połknięte  być  mogły.  Pod<- 
wyłszony  stopień  ciepła,  przyspiesza  odmiany  cbemiczne  ciał 
i  sprawuje  prędsze  krążenie  soków  w  naczyniach  roślinnych. 
Dobrowolny  rozkład  istot  zwierzęcycli  i  roślinnych,  tak  istotnie 
do  przygotowAnia  poiywności  roślinnćj  potrzebny^  wymaga 
pewnego  stopnia  ciepła.  Gdy  zaś  parowanie,  w  stosunku  pod- 
wyłsionćj  temperatury,  jest  mocniejsze ;  przeto  zbytkujące 
części  soków  roślinnych,  tćm  rycblćj  za  granicę  roślin  wy^o- 
wadzone  ł>ędą^  im  ciepło  będzie  większe, 

Świaiio. 

23.  Światło  niewątpUwym  sposobem  wpływa  na  iycie 
jestestw  organicznych;  jakowyto  wpływ,  szczególnićj  i  wyraź- 
nićj  okazuje  się  na  roślinach.  Liście  ich  na  działanie  światła 
słonecznego  wystawione ,  wyziewają  kwasoród  i  przez  to  się 
tycie  roślin  utrzymuje.  Kwiaty  i  owoce ,  winny  są  swój  za- 
pach, smak  i  kolor  światłu  słonecznemu;  w  cieniu  albowiem 
rosnące  są  blade,  bez  smaku  i  zapachu.  Ztąd  się  łatwo  pojmo- 
wać daje,  dlaczego  prawie  wszystkie  rośliny  obracają  się  do 
słońca  i  szukają  światła ,  jak  to  widzimy  na  roślinach  U^ep- 
bauzowych,  na  drzewach  wyciekłych  w  lesie  zbytecznie  za- 
gęszczonym ,  lub  jeszcze  lepiój  i  wyraźnićj  na  roślinach  umyśi* 
nie  zamkniętych  w  naczym^u  przedziurawionym «  gdzteby  świa« 
tło  w  jednym  tylko  punkcie  wpadało*  Ludzie  i  zwierzęta,  jak 
tylko  pozbawione  są  światła,  mają  pozór  nędzny  i  prędić|  lub 

póinićj  wpadają  w  stan  chorowity. 

«  * 

Woda. 

24.  Nićmasz  ciała,  któreby  w  przyrodzeniu  obficiój  roz- 
lane było,  jak  jest  woda.  Gdzie  tylko  zwrócimy  nasze  uwagę^ 
wszędzie  jćj  obecność  ^    wszędzie  wpływ  nieograoicsODj  apo« 
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rtyzeganif •  Napotjkainy  ją  w  wielkiej  licsbie  ciał  pńjrodtA^ 
njch,  do  których  składa,  lubo  dla  nas  niewidzialnie,  należy. 
Widzialną  zaś,  mamy  obficie  rozlaną  na  powierzchni  ziemi, 
stanowiącą  morza,  rzeki,  strumienie  i  iródła,  tudzież  w  stanie 
stałym  wpostad  śniegu  i  lodu;  w  atmosferze,  raz  rozpuszczo- 
ną i  do  składu  jćj  rzeczywistego  wchodzącą,  i  zoowu  z  nićj 
oddiielającą  się  i  dającą  poaątek  chmurom,  mgłom,  rosie 
dćssdom  i  śm*egom« 

Woda  nadto  istotnym  jest  warunkiem  życia,  bez  którego 
istoty  wszystkie  organiczne  obejść  się  nie  mogą ;  z  nićj  albo- 
wiem po  większej  części  powstają  i  wzrost  biorą  rośliny;  zna- 
czna liczba  wnićj  iyje,  a  wszystkie  bez  niój  utrzymywać  się 
i  trwać  nie  mogą. 

25.  Dawnićj  rozumiano,  ie  woda  jest  ciałem  prostćm; 
póinićj  jednakże  doświadczenia  pokazały,  że  sie  składa  z  je- 
dnćj  miarki  kwasorodu  i  dwóch  wodorodu.  Za  pomocą  albo- 
wiem silnćj  kolumny  Wolty,  rozkłada  się,  w  stosunku  wyżćj 
pomienionym,  na  czysty  wodoród  i  kwasoród.  ( Sąto  dwa  cia- 
ła w  stanie  lotnym,  czyli  gazy). 

Rośliny  psując  związek  chemiczny  między  pierwiastkami 
składającemi  wodę,  przyswajają  i  obracają  na  własny  pożytek 
wodoród,  a  większą  część  Icwasorodu^  przy  pomocy  promieni 
słonecznych,  wyrzucają  z  siebie  napowrót. 

Liście  szczególnićj  roślin,  bardzo  wyrainie  na  wodę  w  po- 
wietrzu rozpuszczoną  działają  i  ją  połykają.  Dla  tćjto  przy- 
czyny, niektóre  z  nich^  a  mianowicie  niektóre  gatunki  aloesu, 
od  ziemi  oddzielone  i  w  powietrzu  zawieszone,  nabywają  cię- 
żaru; póioićj  widzićć  będziemy,  że  i  w  gospodarstwie  są  ta- 
kie rośliny,  te  mianowicie,  których  liście  i  łodygi  są  mięsiste, 
której  po  większćj  części  pierwiastkami  wody  żyją  i  wykssEtał^ 
cają  się  do  znacznćj  obfitości;  a  wreszcie  wszystkie  rośliny 
w  ogóhości  do  wykształcania  liścia  i  dalszych  grubszych  two* 
rów,  po  większój  części  używają  pierwiastków  powietrza  i  wody. 

W  czasie  wielkich  upałów,  kiedy  grunt  zupełnie  jest  su- 
chy, życie  roślin  9  całkiem  się  prawie. za  wartą  w  powietrzu 
wilgocią,  utrzymuje.    Woda  ^  stanowi    większą  część  soków 
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roiłinnydi^  a  j^'  fienwiaśdny  wodoród  i  inv«$ori4»  do  składhi 
organów  roaBnaf  eb  w  macio^  obfitości  wckodcą* 

36.  Że  pierwiastki  wodj  stanowią  zoacaot  cccać  pokar- 
mów rosliirnjcb,  a  atlćis,  że  ńf  woda  ciągłe  organiat^e  finea 
zamtaBę  jó}  pierwiastków^  drianowicia  wodoroda«  sa  twoory 
argaińcanet  w  tćm  aiidaój  aióma  nftpiiwości.  Godfeiennie  sie 
na  to  patrtynif ,  a  wresicie  w  obsaem^  ksiedie  naUily)  wi- 
dzimy tęgo  bardzo  oczywiste  i  dotykające  dowody.  Gdyby  ro- 
śliay  iy wiły  się  tylko  sameoii  pokarmami  udzielanemi  akąd- 
ioąd  gruDtowi,  liczba  icb  i  massa  produkcji  roślinoćj,  mosia- 
łaby  się  coraz  zmniejszać  o  tyje,  p  ile  jćj  zwierzęta  do  utrzy- 
mania swego  życia  potrzebują.  Tymczasem  widzimy^  te  gdzie 
tylko  rośliny  nie  zdejmują  się  ^  ale  zostawują  na  mtqscu  swo- 
jego wyksztateeoia,  massa  próchnicy,  czyli  szczątków  organi- 
cznych, stanowiących  główny  pokarm  roślinny,  coraz  się  bar- 
dziej nagromadza ;  niekiedy  do  ogromnćj  wielkości  dochodzi. 
Widzimy  to  szczególniej  na  trzebieżach  dawnych  lasów.  Uwa- 
żając warstę  rodzajną  gruntu  leśnego,,  mianowicie  drzew  nie- 
którycby  mogących  rość  na  gruntach  piaszczystych,  np.  lasów 
sosnowych,  możnaż  przypuścić,  ażeby  ta  ogromna  massa  drze- 
wa, mogła  się  wykształcić  z  samćj  tylko  próchnicy  W  gruncie 
będącćj?  Bynajmnićj.  Ilusiały  te  drzewa  ogrcrniildą  powierzchnią 
liścia  swojego  wjdobyw^ać  pierXviastki  pożywkie  z  powietrza 
i  wody. 

Zresztą,  zapatruje  ^  na  )4ład  we\v(0elrKfiy  i  tewA^trzny 
l^tiii  lieffnskićj,  można  siię  przekonać,  ie  ki<fd>yś  firted  etasy, 
daleko  więksie  massy  wody  ją  oblewały  aniżeli  terai.  Ciągłe 
ustępowanie  brzegów  iborsikicfa,  coraz  wfęksae  śeieiniatie  się 
kofryt  rzek,  wszystko  to  Dam  dowodzi,  ie  woda  ci|gie  ubywoć 
i  ciągle  organizować  się  musi;  i  to  organizowanie  się  poczyna 
od  roślin. 

27.  Woda  także  w  stanie  śniegu  i  lodu,  niemałe  w  go* 
spódarstwie  wyświadcza  pożytki.  W  postaci  śniegu,  będąc 
złym  przewodnikiem  cieplika^  ochrania  i  ubezpiecza  od  gwał- 
łownego  zimna  korzenie  młodych  roślin  pod  pokrywą  śniegu 
leżących.  Gdy  nadto  woda,  w  marznięciu^  według  wiado^ 
myeh  praw  kryjitalizacyi  ^  objętość  swoje  powiększa  o  Viaf 
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mtnj  prMto,  i  odwilże ,  roipieraj^c  ęmtki  gruntu ,  birdzo 
•ie  wiele*  pmes  narzaącą  wodct  do  spgicbaienia  gnioUw.  ppfr 
ciyniajt. 

28.  Zwierzęta,  zdaje  ai^i  ił  podobnież  mpcą  swojej  orga** 
ńiiiąfi  rozkładają  i  przerabiajt  wodt,  ale  czy  wodoród,  aj 
iii  i  oba' j4j  pierwiastki  składowe  aa  własny  obracają  poźy*^ 
tekf  trodM  jest  wyśledzić,  bo  dot«d  jewcze  oie  wiemy,  ja- 
kiaiby  spoiobeai  i  jak^bf  drogie  kwasoród  &  siebie  wyiiewae 
mogły. 

29.  Woda  nadto  t  istotnym  waranki^oi  dyoia  JMtesŁw 
drganicanyck  jest  jeszcae  i  pod  tym  wsgledem,  m  ^tuzy  do  roz- 
pusacunia  pokarmów  twajodych*  i  z  temi  ostateiemi  polfszeiiai 
sama  ai«  pod  władze  ^  orgeniczniSj  dostaje. 

PowMne  atmos/erycfime. 

30.  Wpływ  powietrza  atmosferyomego,  m  zyoie  jesteś 
organicznych,  jest  prawie  nieograniczony.  Wszystkie  istoty 
ożywione  mnićj  wifcćj  go  potrzebują,  a  wazy^tkie  prawie^ 
bez  niego  obejść  sie  nie  mogą.  Przeznaczone  jest  ono  do  roz- 
kładania sie  na  swoje  pierwiastki  w  płucach  u  zwierząt,  a  w  li- 
ćciach  u  roślin.  Przez  takowy  rozkłada  tworzy  sie  wewnętnoe 
ciepło,  i  płyn  krążący  w  naczyniach  iitot  orgamaoyeh,  ciągle 
się  oiywia. 

31.  Ciepło  wewnętrzne  zwierząt  t^m  jest  withszei  im 
w  pewnym  czasie  te  zwierzęta  więc^  połykają  i  rozkładają 
w  sobie  powietrza  atmosferycznego.  Ztądto  rótnica  ciepło 
i  zimnokrwistych  zwierząt  Rośliny  takie,  naksatałt  zwiemąt 
mają  właściwe  i  od  zewnętrznego  niezaleiące  ciepło,  które 
zapewne  z  tójźe  sam^  pnyczjny  pochodzi.  , 

Zastanówmy  się  bliićj  nad  wpływem  powietrza  na  istoty 
oigiuiiczne,  a  mianowicie  na  rośliny;  to  albowiem  do  daJazego 
nassój  nauki  wykładu  istotnie  będzie  potrzdrae. 

32.  Powietrze  atmosferyczne  składa  sie  a  gazów:  kwaso* 
rodnego  i  saletrorodnego,  nieco  kwasu  węgłowego  i  rozpu- 
szezonój  w  nim  wody. 

O  wpływie  wody  na  wsrost  ro^in  juieóniy  mówili. 
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6ai  kwasu  węglowego;  składający  się  z  węglika  i  kwiao* 
roda,  jest  części)  stanowiącą  powietrze*  ale  stanowi  bardzo 
małą  jego  cześć,  tojest  ledwo  V3oo  —  V5oo  ^^  ^^  objętości. 
Tworzy  się  zaś  ten  kwas  węglowy  ustawicznie  przez  fermen- 
tacyą,  gnicie;  podczas  palenia  istot  organicznych,  przez  oddy- 
chanie zwierząt  i  wreszcie  w  wieln  innych  przypadkach.  Two* 
rżąc  się  temi  drogami ,  jako  gatunkowa  cięższy,  zajmoje  naj- 
niższe warsty  powietrza  atmosfet7Cznego.  Rozkłada  się  zaś 
i  niszczy  przez  proces  wegetacyi  roślinnej.  Dowodem  tego  są 
nasłępojące  doświadczenia. 

Wprowadzając  roślinę  lub  nawet  i  liście  jćj  zdrowe ,  do 
szklannego  naczynia  napełnionego  wodą,  kwasem  węglowym 
nasyconą  i  na  działanie  świalła  wystawiając,  uwalnia  się  z  wo- 
dy gaz  kwasorodny.  Woda  po  niejakim  czasie  pod  rozbiór 
wzięta ,  ani  śladu  w  sobie  kwasu  węglowego  nie  pokazuje. 
Widać  tedy  wyraźnie,  ze  roślina,  drugi  pierwiastek  kwasu 
węglowego,  tojest  węglik,  na  własny  awój  pożytek  obrócić 
musiała. 

Drugie  do8VDiad€zmie.  Wystawiając  rosnącą  roślinę,  którćj 
korzenie  są  opatrzone  potrzebnym  pokarmem,  w  pewnej  i  ozna- 
czonćj  objętości  powietrza  atmosferycznego,  na  działanie  słoń- 
ca; po  niejakim  czasie,  kwas  węglowy  w  tćm  powietrzu  za* 
warty,  rozkłada  się  i  niknie,  a  natomiast  się  wydobywa  gaz 
kwasorodny.  Dodając  do  powietrza  więcćj  kwasu  węglowego, 
tenże  sam  skutek  i  potom  następuje.  Roślina  zatćm  na  świa- 
tło wystawiona,  przez  proces  wegetacyi  •  przyjmuje  z  powie- 
trza węglik,  a  kwasoród  w  postaci  gazu  atmosferze  oddaje. 
Nftwet  podobieństwem  jest  do  prawdy :  że  woda  czysta  przez 
korzenie  roślin  połknięta,  przechodząc  do  liści,  powiększa 
czyli  natęża  w  nich  władzę  przyciągania  z  powietrza  kwasu 
węglowego. 

33.  Przeciwnie  zaś  w  ciemności ,  rośliny  nie  wydają  z  sie- 
bie gazu  kwasorodnego ,  owszem  go  przyjmując  i  na  własny 
pożytek  obracając,  gaz  kwasu  węglowego  z  siebie  wydają. 
Doświadczenia  p.  Deyy  pokazały,  ii  liście  roślin,  w  stanie  tyl- 
ko zupełnego  ich  zdrowia ,  w  zwyczajnych  odmianach  światła 
i  ciemności ,  więcćj  wydają  kwasorodu  aniżeli  i  siebie  biorą; 
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a  pneto  w  tym  tylko  etanie  do  ciyszcienia  powietrza  ałmo" 
sferycznego  przykładają  się. 

Kwasoród  powietrza  atmosferycznego ,  łącząc  się  z  pró- 
chnicą w  gruncie  będącą,  która  jest  istotą  ,  mniój  więcćj  do 
postaci  węgla  zbliżoną^  formuje  kwas  węglowy  i  extrakt  roz* 
pnssaaloy  próchnicy,  które  przez  korzenie  roślin  dostając  .się 
do  nich  9  stanowią  ich  pokarm.  Późniój  będzie  o  tóm  mowa 
obszerniój,  gdzie  się  razem  przytoczą  doświadczenia  tćj  pra- 
wdy dowodzące. 

34.  Kwasoród»  lubo  w  wielu  funkcyach  roślin, nieodbicie 
jest  potrzebny,  największy  jednakie  wpływ  ma  na  ekonomią 
iwieraęcą.  Onto  jest  właśnie,  który  utrzymuje  iycie  zwierząt 
Zwierzęta  pnyjmując  powietne  do  płuc,  trawią  gaz  kwaso« 
rodny,  a  natomiast  równą  objętość  kwasu  węglowego  z  sie* 
bie  wjdąją. 

35.  Nie jestjeszcze  dobrze  i  należycie  dotąd  poznany  wpływ 
saletrorodu  na  rośliny.  Że  go  jednak  niektóre  twory  roślinne 
w  sobie  zawiórają,  muszą  go  więc  w  czasie  wzrostu,  rośliny 
w  siebie  przyjmowali.  Thaer  uważa,  że  go  biorą  z  gruntu, 
nie  zaś  z  powietrza ,  ponieważ  rośliny,  do  których  składu  sa* 
letroród  n/ijwięcćj  wchodzi  >  najlepiej  się  udają  na  gruntach, 
uwierających  w  sobie  nsjwięcćj  tego  pierwiastku. 

Przykład  tego  na  pszenicy,  udającój  się  tylko  na  gruncie 
gliniastym. 

36.  Działanie  wreszcie  powietrza  atmosferycznego  na  ro- 
śliny, w  różnym  czasie  ich  wzrostu,  jest  .rozmaite,  i  odmienia 
się  z  odmianą  ich  organów.  Wystawując  ziarno,  dostatecznie 
wodą  odwilżone,  w  przyzwoitej  temperaturze  na  działanie  po- 
wietria ,  postrzegamy,  że  się  natychmiast  rozwijać  poczyna 
i  wypuszaa  z  siebie  rosiek^  który  się  w  górę  podnosi,  i  kiełek^ 
który  się  na  dół  schyla.  Jeżeli  się  doświadczenie  robi,  w  na- 
cijniu  zamkniętóm,  napełnionóm  powietrzem  atmosferycznym, 
postrzegamy,  że  gaz  kwasorodny  całkiem  lub  w  części  niknie, 
a  gaz  saletrorodny  nietknięty  zostaje.  Kwasu  węglowego  nie- 
tjiko  że  nic  nie  ubywa,  lecz  ilość  jego  cokolwiek  się  powiększa. 

Ziarna  tedy  rozwijają  się  jedynie  tylko  w  obecności  gazu 
kwasorodo^o.    Jeżeli,   choćby  odwilżone,  zostaną  złożone 
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w  miejsca  asunietóin  od  powietrza  atmosferycinego,  pociniefąi 
ale  nie  rozwijaj)  się;  nakoniec  tracą  władzę  orgapiezn)  i  gni- 
cia ulegaj). 

Rozbierając  ziarno  przed  jega  rozwinięciem  się,  przekony- 
wamy sie,  ie  jefit  bez  smaku ;  po  rozwinięcia  się  zaś,  okazu- 
je  wyraźnie  smak  słodkawy.  Cóź  się  tedy  w  takim  razie  przez 
proces  germinacyi  otwarza?  oto  pierwiastki  ziarna,  kićj  i  kro- 
chmale przez  działanie  gazu  kwasorodnego^  zamieniają  się 
w  materyą  cukrową ,  która '  służy  za  pierwiastkowy  pokarm 
powstającej  roślinie.  Ztąd  się  tedy  pokazuje ,  ie  przez  rozpo- 
częty proces  wegetacyi,  stosunek,  pierwiastko  w  składających 
krochmal,  odmienia  się  i  tworzy  materyą  cukrową,  a  połknie 
cie  gazu  kwasorodnego  całćj  tćj  odmiany  jest  najpierwszą  przy- 
czyną. Wpływ  ziitćm  powietrza  atmosferycznego,  ale  mierny, 
jest  koniecznie  potrzebny  do  rozwijania  się  pierwiastkowego 
ziarna.  Zanotujmy  to  sobie  w  pamięci ,  bo  ta  uwaga  będzie 
nam  potrzebna,  do  wyłożenia  nauki  siewu. 

31.  Kiedy  roślina  dostanie  jui  liści,  wtenczas  te  liście  wy- 
z^i  opisanym  (33)  sposobem,  działają  na  powietrze  i  części  je* 
go  składowe.  Jednakże  i  to  jest  pewna ,  ie  fiinkcye  liści  mo- 
gą być  rozmaite,  a  to  podług  rozmaitego  składa,  soków  przez 
nie  przechodzących. 

Rozważając  w  ogólności,  ie  wszystkie  twory  roślinne,  jak- 
kolwiekbądź  rozmaite  i  odmienne,  z  małćj  liczby  pierwiastków 
jednostajnych  się  składają,  łatwo  moina  sobie  wyobrazić  spo* 
sób  ^  jakim  się  tworzą  rozmaite  części  organiczne ,  z  jednego 
i  tegoi  samego  soku,  podług  różnego  stopnia  działania  ciepła, 
powietrza  i  światła. 

Płyny  cukrowe,  i  klejowate,  pozbawiając  się  swojego  kwa« 
sorodo,  dają  początek  rozmaitym  tworom  palnym,  jakoto 
olejom  stałym  i  lotnym,  iy wicom ,  włóknu  roślinnemu  i  t  p. 
Istoty  zaś  najpełniejsze  przez  pozbycie,  się  pewnój  ilości  węgli- 
ka i  wodorodu ,  do  utworzenia  krochmalu  i  cukru  a  zatćm 
ziarna,  tudzież  kwasów  roślinnycji  się  przykładają;  tak  dalece,  ii 
i  najlotniejsze  oleje,  od  których  zapach  kwiatów  pochodzi,  z  je- 
dnych i  tychże  samych  pierwiastków,  w  odmiennym  tylko  sto- 
sunku ułożonych  I  składają  się,  co  i  najtwardsze  włókno  r<H 
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siifiBe;  aroimaite  twory  roślinoe  w  jednych  orgifiach,  z  je« 
dnjch  i  tych  samych  pierwiastków  i  w  jednym  czasie  ^  przez 
odmienny  tylko  wpływ  i  działanie  tychże  pierwiastków^  roz* 
maieie  nkształcone  bywają. 

Rys  ogólny  ipod%iat  nauki  gospodarstwa  iciejskiego. 

38.  Powiedzieliśmy  ,  ie  dwojaki  jest  cel  gospodarstwa: 
lód  poto«zec&ny  pielęgnowania  pożytecznych  w  społeczeństwie 
roślin  i  zwierząt;  2re  szczególny  najzręczniejszego  korzystania 
z  kapitału,  włożonego  w  przemysł  gospodarski,  tojest  w  pie- 
lęgnowanie rośhn  i  hodowlą  bydląt 

Byt  człowieka  po  większej  części,  a  zwierząt  domowych 
całkiem,  zaleiy  od  roślin;  exystencya  zaś  roślin  przywiązana 
jest  do  grunta,  czyli  do  tćj  części  powierzchni  kuli  ziemskiej, 
na  Łtórćj  rośliny  rosnąc,  wykształcają  się. 

Chcąc  zatóm  ustanowić  pewne  zasady  nprawy,  czyli  pielę- 
gnowania roślin,  potrzeba  wiedzićć,  w  czćm  się  grunt  czyli 
rola,  do  wzrostu  roślin  przykłada ;  jakie  są  własności  części 
jego  składowych;  jakim  sposobem  części  te  składowe,  tudziei 
ńtme  zewnętrzne  okoliczności,  na  pomyślny  wzrost  roślin  wpły* 
wają;  wreszcie,  wielorakie  są  grńnta  i  wielorako  podzielać 
się  inogą.  To  wszystko  zajmiemy  pod  nazwiskiem  agrmomi 
Czyli  nauki  o  gruntach. 

39.  Części  atoli  ziemne  i  metaliczne^  które  są  zasadą  ro* 
Ii,  nie  stanowią  właściwego  roślin  pokarmu;  owszem^  są  tylko 
magazynem  te  pokarmy  w  sobie  przechowującym  i  dla  roślin 
go  w  potrzebę  udzielającym.  Takowy  pokarm  dla  roślin  most 
być  zkądinąd  dostarczonym.  Poznanie  zatćm  takowych  two- 
rów organicznych,  które  najpozytecznićj  ku  temu  celowi  obró* 
cid  można;  ich  przygotowanie,  użycie  i  względna  wartość,  sta- 
nowić  będą  naukę  o  nawozadi. 

40.  Grunt  atoli  t  chodazby  był  i  najiyzniejszy,  czy  to 
s  ontory  swojćj  i  składu^  czy  tći,  żeby  mu  tćj  żyzność^  ntiką 
praes  nawozy  udzielono,  potrzebuje  być  koniecznie  prcygoito- 
WiB)^  jarodk^mi  niechamczneni  do  przyjęcia  nasienia^  do  wy* 
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goiiaego  rozpnestrzeoienia  si(  w  nim  korzeni  roślinnych;  sto- 
wem^  do  należytego  wykształcenia  si^  roślin.  Jakim  tedy  spo- 
sobem powierzchnia  roli ,  stosownie  do  potrzeb  roślin  przy- 
gotowana być  powinna^  to  wszystko  wskaie  nauka  uprawy ^ 
mechanicznłj  gruntu. 

Ale  częstokroć  znajdują  się  w  gruncie  pewne  przeszkody* 
które  przy  najstaranniejszćj  jego  zkądinąd  uprawie,  mogą  ta- 
mować  wzrost  roślin ;  oswobodzenie  zatćm  gruntu  od  tako- 
wych przeszkód,  jakoto:  szkodliwych  roślin,  kamieni,  piasku 
lecącego,  stojącćj  wody  i  tyra  podobnych,  zajmiemy  pod  na- 
zwiskiem zdobycia  czyli  karczowania  gruntu.. 

41.  Po  wyłożeniu  tedf  nauki  o  roli  i  jćj  uprawie,  przy-* 
stąpimy  do  nauki  pielęgnowania  roślin,  którą  podzielimy  na 
ogUną  i  szczególną.  W  pićrwszćj  mówić  będziemy  o  tćm,  co 
się  w  ogólności  wszystkich  roślin  zarówno  tyczćć  będzie  mo- 
gło, jakoto:  o  siewie,  sadzeniu,  pielęgnowaniu  w  czasie  wzrostu^ 
tudzież  o  żniwie  i  przechowywaniu  plonów  w  słomie  i  ziarnie. 
W  drugićj  zaś  wyłoiym}  sposoby  szczególnego  i  właściwego 
kazdćj  roślinie  pielęgnowania,  którego  w  rzeczy  samćj,  różne 
rośliny,  podług  odmiennego  ich  przyrodzenia  wymagają.  Mó- 
wić tedy  tu  będziemy  w  szczególności  o  uprawie  zbóż,  roślin 
fabrycznych  9  roślin  warzyumych^  okopowych  i  roślin  pastew- 
nych; niemnićj  o  ł(^cach  i  pastwiskach,  tak  samorodnych|  jako 
tćż  i  sztucznych. 

42.  Chów  czyli  hodawtą  bydląt  podzielimy  takoż  na  ogU'^ 
ną  i  szczególną.  Hodowla  ogólna  bydląt  obejmuje  w  sobie 
prawidła  parzenia  ^  hodowania  i  pielęgnowania,,  jako  tćż  roz* 
fnaitego  pozytkowania  z  naszych  domowych  bydląt  W  szcze- 
gólnćj  zaś ,  wyłożymy  sposoby  zastosowania  ogólnych  prawi- 
deł do  szczególnych,  tyle  między  sobą  różniących  się  gatunków 
zwierząt  domowych.  Tu  tedy  mowa  będzie  w  szczególności 
o  chowie  bydląt  rogatych,  ftoni,  owific  i  świń,  wraz  i  podaniem 
sposobów  poznawania  i  leczenia  chorób  niektórych,  którym  bez 
pomocy  biegłego  weterynarza  zaradzić  można;  niemnićj  wykła- 
dem hygieny  zwierzęcćj ,  obejmującćj  w  sobie  środki  uchro- 
nienia bydląt  od  chorób,  mianowicie  zarailiwych.  Tu  sic  tak« 
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ie  wjłoŁy  pokrótce  nabka  o  drobni  domowym  ^  puczolnio 
twie  i  gospodarstwie  ryboćm. 

Ponieważ  uprawa  roślin  i  bodowb  bydltt,  w  obecnym 
stanie  rolnictwa »  obok  siebie  koniecznie  06  powinnyi'  i'ści6le 
się  nawzajem  z  sob)  ł^czyd;  potrzeba  zatćm  W  końcu  pokazać,  ' 
jakim  sposobem  te  dwie  gałęzie  gospodarstwa,  najzr^czni^f 
i  najpozytecznićj  z  sobą  połączone  być  powinny,*  a^y  prze- 
waga jednćj  nad  drugę,  nie  była  przyczyną  uszczerbku  w  in« 
traeie,  jaką  s  ziemi  w  pewnych  okoli($znośd(ieh*mićć  mbina. 
W  i&i  zatćm  właśnie  części  nanki ,  wyłożą*  się  środki  ńajzrę-^ 
anicjszego  korzystania  z  kapitało  wkładaj^ego  dię.  w  prze- 
mysł rolniczy.    v 

W  tćj  części  nanki,  poAiefonćj  na  dwie  części,  obejmu- 
jącej w  sobie,  naukę  rządu  gospodarstwa  smoneH^Bfiegoi  tce- 
umęhrznego,  będzie  mowa  o  stosunku  sił  i  środków  w  gospo* 
darskim  przemyśle  względem  siebie;  jakoto:  pracy  bydląt 
i  nawozu;  roślin  przeznaczonych  na  sprzedaż  i  roślin  ha  karm 
obracanych.  O  ^mianowaniu  i  systematach  gospodai^skich* 
O  pracy  i  rozmaitych  rodzajach  robocizny  gospodarskiój.  O  ka- 
pitałach pod  względem  gospodarskim  i  rozmaitych'  nakładach 
kapitału.  O  talencie  gospodarza.  Ocenie  produktów  i  tar- 
gach. O  majętności,  ozęśoiach  ją  składających;  roafmtfi%ch 
sposobach  jćj  posiadania  i  jćj  szacowania.^  O  racbunkiłwośet 
gospodarskićj.  O  sposobie '  iiajwłafściwszym  połączenia  rze- 
miosł technicznych  z  przemysłem  gospodarsi^m. '  Właściwie 
zatóm  mówiąc,  cały  wykład  nauki  podzielony  zostanio  na  4 
główne  częśd:  W  Isz^'  rzecz  będzie  wyłoiona  cf  roli ,  jój 
uprawie  i  użyźnieniu;,  w  ^giój,  o  prodakcyi  rośKnnój;  w  Sciój, 
o  produkcyi  zwierzęcćj;  w  4tćj,  nauka  rządu  gospodarskiego. 
Niektórzy  autorowie,  między  innemi  sławny  Tnoer,  poczy- 
nają wykład  nauki  od  tćj  ostatnićj  części.  Sposób  ten  wykła- 
da, zalecany  z  tego  względu,  że  dla  poczynających  ma  być 
dogodniejszym,  ma  tę  wielką  niedogodność ,  ze  nie  jest  logi- 
cznym ;  wypada  w  nim  częstokroć  mówić  o  rzeczach  niezna- 
nych i  ustanawiać  zasady  oparte  na  przyszłym  wykładzie.  Spo- 
sób wykładu,  którego  się  trzymać  zamienam,  wolny  jest  od 
tój  wady;  w  nim  albowiem  od  neczy  poznanych,  od  zasad  juz 
T.  L  5 
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oitaDOwiMjch,  postępuje  się  do  nectj  niemanych  i  do  usta- 
nowienia nowych  zasad. 

Dłt  dogodności  csytelników,  kaida  CMęŁ6  podiielon)  zo- 
stanie»  na  pewną  liabe  tomów^  niewielkiej  objętością  zawie- 
rających w  sobie  materye,  mnićj  wiecuj  odrębne,  jakiemi 
są,  np. 

h  Agronomia  I  czyli  naoka  o  grontach. 

2.  Nauka  o  nawozach. 

3.  Nauka  oprawy  mechanicznej  gruntów,  wespół  z  opi- 
saniem  potrzebnych  do  tego  narzędzi. 

4.  Uprawa,  czyli  rozmnażanie  roślin  w  ogólności 

5.  Uprawa  zbóL 

0»  Uprawa  roślin  fabrycznych. 

7.  Uprawa  roślin  okopowych. 

8.  Uprawa  roślin  pastewnych ;  niemniój  nauka  o  łąkach 
i  pastwiskach. 

9.  Chów  by^a  w  ogóloości ,  eb€|jmiqącj  w  sobie  sztukę 
poprawy  czyli  uszlachetniania  zwierząt  domowych. 

10*  CSiów  owiec 

11.  Chów  koni,  tak  w  gospodarstwie ,    jako  tói  stadach. 

12.  Chów  bydła  rogatego. 

13.  Chów  świń,  ptastwa  domowego;  gospodarstwo  ry- 
btfe  i  psiosdhiictwo. 

14.  Biąd  gospodarstwa  zewnętrzny. 

15.  Rząd  gospodarstwa  wewnętrzny. 

16.  Techn(rf<^  gospodarska  ^  obejmująca  w  sobie  wy* 
kład  tych  wszystkich  rzemiosł,  które  z  gospodarstwem  bUłazj 
zwiąsdc  nńóć  mogą;  jak#(o:  ^orzelnictwo,  piwowarstwo  i  t»  p. 
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45.  Jedynym  celem,  który  w  zawodnie  go«podmkim  so^ 
bie  akładaray^  jest  wydobycie  potrzebnych  w  życiu  ludzktte 
roślin  i  iwierztt  Byt  pi^rwnycli  i  drugich,  przy wi^zMiy  ject 
do  liemi,  a  szczególni^  do  tój  powierzchownej  skoropy  na* 
si^  planetyt  która  stanowi  zasadę  wegetacyi  rośKn,  a  któri 
w  pospolitym  jfiyku  zowiemy  rolą  albo  gnmiim. 

46.  Chociai  grant,  tojest  cz48tki  jego  ziemnOf  same  przez 
się,  tak  równie  jak  łołądek  zwierzętom ,  za  pokarm  nie  słn-* 
zy;  wszakże  naksatałt  tegoi  żołądka,  potrzebny  jest  nieodbtćia 
do  przyjęcia  i  dostarczania  pokarmów  roślinnych.  Onto^ 
oprócz,  ie  stanowi  pewną  i  niewzruszoną  posadę  dla  roślin 
pnytwierdaonycfa  do  jednego  miejsca  i  nie  mogących  się  prze- 
nośni; opatruje  prócz  tego,  przyciąginętą  z  powietrza,  lob 
skądinąd  w  nim  zebraną ,  a  istotnie  dla  wegetacyi  potrzebną 
wilgocią,  rośliny;  przechowuje,  trawi  i  dostarcza  potrzebny 
dla  nich  pakarm,  składający  się  ze  szczątków  jestestw  orga« 
mcznycL 

Najpiórwssym  tedy  obowiązkieni  rolnika ,  wszystkie  kme 
poprzedtającym,  będzie,  poznać  ziemię,  na  którój  gospodarzyó 
zamyśla.  Poznanie  zaś  to,  zaiełćć  będzie  na  znajomości 
gruntownój  części  wchodzących  do  składu ,  tak  powierzcho^ 
wuój  czyli  rodzajnój,  jako  tói  dolnój,  czyli  pod  piórwszą  spo* 
czywającój  warsty;   na  wyśledzeniu  własności  chemicznych 
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i  fizycznych  tychte  części,  tojest :  na  oznaczeniu  ich  iwi^zku 
i  wzajemnego  do  siebie  powinowactwa ,  tudzież  zachowania 
się  ich  względem  wody,  ciepła  i  powietrza;  nakoniec,  na  wy- 
śledzeniu, jak  wszelki  grunt  w  powszechności  i  każda  jego 
cząstka  w  szczególności ,  do  wzrostu  roślin  przykłada  ,  lub 
muiij  więcćj,  staje  mu  na  przeszkodzie.  Poznanie  roli  pod 
wszystkiemi  wyićj  rzecztnemi  względami,  będzie  przedmio- 
tem Agronomii^  czyli  naukr  o  gruntach. 

47.  Dokładna  zatćm  znajomość  gruntów,  opićtać  się 
musi  na  znąjomośti  nauk  przyrodzonych.  A  lubo  długa  pra- 
ktyka, przez  doświadczenie  miejscowe  nabyta,  może  ponie- 
kąd być  pompcn)  w  poznaniu  i  ocenieniu  pewnego  gatunku 
gruntu;  nie  może  być  wszakże  przystosowaną  do  innych,  ró- 
inćj  natury  i  różnych  własności.  Doświadczenie  pomyślnie 
arobióne  na  jednym  gatunku  gruntu,  do  bł^ycb  wypadków 
poprowadzi  na  drugim ;  jeżeli  ściślejsze  odznaczeue  ich  ró- 
iaijpy  w,  częściach  składowych,  nie  wskażą  pewnćj  drogi  po- 
atępowania.  Nazwiska  albowiem  gruntu  lekkiego  lub  ciężkie- 
ęę^  zimnego  lub  ciepłego,  mokrego  lub  suchego,  są  to  wyraże- 
nia względne,  których  bez  porównania,  ani  poznać,  ani  oxna- 
ezyć  niepodobna;  te, albowiem  nazwania,  podług  nawet 
ty  oczy  wpadających  własności,  są  mylne  i  niezrozumi^iłe, 
gdyby  się  nawet  na  oznaczenie  ich  nazwisk  zgodzić  jedno- 
myślnie chciano. 

.48.  Powierzchnia  nasićj  planety,  wyjąwszy  jćj  prze- 
strzeń wodą,  lub  tćż  skałami  sterczącemi  zajętą,  pokryta  jest 
istotą  miękką^  sypką,  pulchną,  mnićj  więcćj  wilgotną ,  którą 
gruntem,  rolą  lub  ziemią  rodzajną  zowiemy.  Takowa  istota 
pnedstawia  nam  się  w  rozmaitym  stanie  spojenia,  i  ztąd  po- 
cho^^ąpćj- twardości  lub  pulchności;  w  różnym  stopniu  cię- 
żkości ,  koloru  i  innych  własności,  które  wszystkie,  od  ros- 
mait^o  składu  części,  do  nićj  wchodzących,  należą. 

Ta  wszakże  powierzchowna  ziemi  nasz4j  skorupa  ,  lubo 
prawie  wszęditie  teraz  obecna,  późnićj  się  jednak  i  to  powoli 
i  stopiUAmi  utworzyła..  Powietrze,  ciepło  i  woda,  najpotę- 
żniejsze w  przyrodzeniu  działacze,  rozkładały  powoli  ogromne 
góry  i  skały,  okrywające  Jculę  ziemską  w  początkach  jćj  stwo- 
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a  ląeiąe  tjch  głaiów  składowe  czetó  w  i*iioycb  ito* 
gankach ,  przywiodły  powoli  jćj  powierzchnią  do  tego  stanu, 
w  jakim  ją  dzisiaj  widzimy.  Woda  rozpuszczona  w  powietrzu, 
za  zniżeniem  temperatury,  osiadając  na  gór  wierzchołkach, 
zamieniała  się  w  ogromne  śniegu  i  lodu  pokłady;  późnićj,  za 
podwyższeniem  ciepła,  topniała;  a  spadając  z  wysokości,, 
unosiła  to  wszystko,  co  w  swoim  biegu  napotykała;  rozf7« 
wała  wszystkie  zawady  i  pociągając  z  sobą  skał,  mnićj  lub 
wiccćj  rozdrobnionych  szczątki,  osadzała  je  w  pnepaściach 
i  dolinach,  a  tym  sposobem  je,  warstami  ziemi  i  kamieni  na- 
pełniała. Powietrze,  przez  władze  rozpuszczającą  w  sobie  wo- 
dy; ciepło  zaś,  przez  ciągłe  wywieranie  wpływu  na  takową 
władzę,  niezmiernie  się  wiele  do  tych  odmian  przyczyniały, 
i  dotąd  ciągle  takowe  odmiany  do  skutku  przyprowadzają. 

Góry  i  skaiy,  pod  względem  gospodarskim,  moinaby  po* 
dzielić  na  trzy  klassy.  Do  pierwszej f  mieszczącej  w  sobie  skały, 
tak  nazwane  pierunastkoioe  ^  należą  między  innemi,  znajome 
gospodarzom  naszym:  grąnUt  łupek  gliniany^  kamień  wapienny 
dawniejszego  noiiania  i  kwarc.  Druga  klassa,  mieści  w  sobie 
skały  tak  nazwane  warstowe^  które  się  utworzyły  z  popsucia 
skał  pićrwszćj  klassy*  Do  nićj  należą:  piaskowiec^  kamieA  toa- 
pienny  warstowy,  hrłda,  gips.  Trzecia  klassa  mieści  w  sobie 
skały  tak  nazwane  napływowe,  które  są  najpóźniejszego  nasta- 
nia; powstały  one  przez  rozkład  skał  dwóch  poprzedzających 
klaas:  zawierają  w  sobie  częstokroć  ułamki  skał  dawniejszego 
utworu.  Do  tćj  klassy^  najwięcej  rolnika  interesującej,  na- 
leżą grunta:  piaszczysty^  gliniasty^  marglowyf  pomieszane  ze 
szczątkami  istot  zwierzęcych  i  roślinnych;  stanowią  one  wła- 
ściwie warstę  rodzajną  roli. 

40.  Chcąc  poznać  dokładnie  tę  warstę  rodzajną,  która 
stanowi  zasadę  wegetacyi^  należy  wprzódy  poznać  przyrodze- 
nie  części ,  do  składu  jćj  wchodzących.  Rośliny,  jako  istoty 
żyjące  potrzebują  pokarmów,  a  będąc  rozmaitym  ukształcone 
sposobem,  w  różnćj  ich  massie  i  róinćj  wymagają  natury. 
Części  składowe  gruntu,  bądźto  są  takie,  które  same  przez 
się  pożywność  stanowią,  bądzto  są,  które  stanowią  magazyn 
tylko  tę  pożywność  przechowujący,  a  dla  odmiennyoh  i  csę* 
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«tokro6  woale  sobie  przeciwnych  własaości,  zupełnie  różnym 
sposobem  do  wyksztiałcenia  się  roślin  przykładają ;  chcąc  za« 
tóm  pewne  ustanowić  prawidła  uprawy  i  p^ygotowania  grun- 
ta w  celu  pielęgnowania  żądanych  na  nim  roślin,  naleiy 
wprzódy  wiediićć*  jakim  sposobem  kaidy  pojedynczy  jego 
pierwiastek  sam  przez  się  i  w  związku  z  innemi,  w  pewnych 
danych  okolicznościach  do  wzrostu  się  roślin  przykłada ,  lub 
im  staje  na  przeszkodzie;  słowem,  należy  poznaó  własności 
fizyczne  i  chemiczne  części  składowych  roli. 

50.  Własności  ehemiezne^  zależą  na  rozmaitćm  zachowy* 
waniu  się  ciał  jednych  względem  drugich;  skoro  jedne,  przez 
władzę  powinowactwa,  wchodzą  w  ścisłe  związki  z  drugiemi, 
dając  początek  nowym  i  w  niczćm  do  składających  ją  pierwia- 
stków, niepodobnym  istotom.  Własnościami  zaś  fisyesanemi^ 
nazywać  będziemy  gęstość  i  spójność  ciał;  tudzież  sposób  ich 
zachowania  się  względem  wody  i  ciepła. 

51.  Głównemi  częściami  do  składu  gruntu  wchodzące* 
mi,  są:  piasek^  gUna  i  szczątki  jestestw  organicznych  po  osta* 
tocznym  ich  rozkładzie  pozostałe,  które  my  na  przyszłość 
zwać  będziemy  próchnicą.  W  moiejszćj  ilości  i  nie  tak  często; 
natrafiamy  w  roli  na  wapno  a  jeszcze  rzadzćj  na  ma^nezyą^ 
obie  ziemie  w  postaci  węglanów.  Niektóre  inne  sole  i  niedo* 
kwasy  metaliczne,  mianowicie  nUdokwas  ielaza,  niekiedy  tak- 
że  w  gruncie  bywają  obecne.  Te  wszakże  istoty,  nie  ^ąta 
eiała  proste,  ale  jużto  chemicznym,  już  mechanicznym  związ- 
kiem połączone  i  pomieszane  z  sobą  z  rozmaitych  pierwiast- 
ków. Takowemi  pierwiastkami  gruntu,  oprócz  pierwiastków 
próchnicy,  właściwych  wszystkim  jestestwom  organicznym,  są: 
krzemionka,  glinka  ^  toapno  i  magnezya  (*);  z  metalów  zaś, 
jedno  tylko  żelazo^  ledwo  nie  w  każdym  gruncie  obecne,  na 
uwagę  rolnika  zasługiwać  może.  Poznajmy  zaićm  wprzódy  wła- 
sności tych  pierwiastków  w  stanie  ich  odosobnionym,  a  potom 
dopióro  w  stanie  ich  związku  i  mieszaniny  śledzić  będziemy. 

(*)  Ziemie»  które  my  ta  uważam*y  za  pierwiastkowei  właściwie  nie 
sąto  ciała  proste ,  ale  złożone  i  zasad  metalicznych  i  kwasorodo.  My 
atoli  pod  względem  agronomicznym,  będziemy  je  uważali  za  proste. 
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Er%emionka. 


52.  Krzemionka  jest  jedną  i  niijobfitszjch  w  przyrodze- 
niu. Panuje  w  ogromnych  massach  granitn  i  kwarcu.  W  krze- 
mieniu ,  od  którego  w  naszym  jeżyku  bierze  nazwisko, 
i  w  ogólności  we  wszystkich  kamieniach  twardych,  w  krzesze- 
niu  stalą  wydających  ogień,  jest  główną  stanowiącą  częścią. 
Ogromne  massy  piasku,  juzto  powierzchnią  kuli  ziemskiej  po* 
krywającCf  juz  w  jćj  łonie  warstami  się  rozciągające^  lub  dna 
morza  wyścielające,  z  mij  się  po  większćj  części  składają.  ' 

Znajduje  się  ona  takie  i  w  roślinach,  które  po  spalenia, 
ślady  jój^  w  popiołach  swoich  zostawują.  Szczególniej  zboża 
znaczny  jćj  w  sobie  stosunek  zawierają,  w  których  do  składu 
skórki  powierzchownćj  wchodząc,  zdaje  się  być  siłą  organi- 
czną odłączona  i  w  postaci  krystalicznej  osadzona. 

53.  Zresztą,  tak  równie  jak  i  inne  ziemie,  nigdy  się  zu- 
pełnie czysta  w  naturze  nie  znajduje.  W  gruntach  urodzaj- 
nych ,  z  innemi  ziemiami  chemicznie  i  mechanicznie  połączo- 
na ,  znajduje  się  krzemionka  w  postaci  delikatnego  proszku, 
czyli  pUuku.'  W  glinie  znajduje  się  krzemionki  częstokroć 
więcćj  aniieli  połowa. 

54.  Trudność  rozkładania  się  istot  kopalnych,  za  przy- 
stępem do  nich  powietrza  atmosferycznego,  jest  zawsze  w  sto- 
aonku  zawaitćj  w  nich  krzemionki.  Skały  zawierające  w  skła- 
dzie swoim,  obok  krzemionki,  pnewyzszający  stosunek  innych 
ziem  gatunków,  rozkładają  się  łatwo  i  prędko ,  i  po  ostate- 
Gznóm  rozłożeniu  się,  stanowią  delikatny  i  miękki  na  dotknię- 
cie proszek.  Przeciwnie  istoty  kopalne,  do  których  składa 
najwięcej  wchodzi  krzemionki ,  nie  rozkładają  się ,  albo  sic 
rozkładają  trudno,  ale  pospolicie  bywają  przez  wody  rzeczne, 
sposobem  mechanicznym  rozbite  i  pokruszone,  z  jakowego 
pokruszenia  powstaje. rozmaito]  wielkości  piasek  zwyczajny. 

55.  Krzemionka  zupełnie  czysia ,  jest  po  postaci  najdeli- 
katniejszego, lecz  w  dotknięciu  twardego  i  szorstkiego  pro- 
szku; koloru  białego,  bez  zapachu  i  smaku^  ciężkość  właści- 
wa jćj  ma  się  do  wody  jak  265  do  100.  Różni  się  od  innych 
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ziem  przez  to  mianowicie ,  ie  ze  wszystkich  się  najmocnićj 
działaniu  kwasów  (wyjąwszy  fluorowy)  opiera*  Żadnćj  w  naj- 
mocniejszym nawet  ogniu  nie  doświadcza  odmiany;  z  alkali 
zaś  stałemi,  topi  sifi  dosyć  łatwo  i  stanowi  szkło. 

56.  Krzemionka  nie  rozpuszcza  się  bynajmniej  w  wodzie: 
będąc  8lł>owiem  w  nićj  zanurzona,  opada  natychmiast  na  dno* 
Władzę  przyciągania  wody  i  przy  sobie  jćj  zatrzymywania 
w  małym  stopniu  posiada  krzemionka;  zarabiając  ją  z  wodą, 
formuje  się  ciasto  bez  żadnego  związku,  ciągłości  i  iipk(»ci. 
100  części  krzemionki  czystćj  i  suchćj,  polane  wodą,  zatrzy- 
muje jćj  przy  sobie  250 — 280.  Woda  ta,  przylega  w  ta- 
kim stopniu  od  cząstek  ziemi ,  ie  się  od  nićj  w  postaci  kro- 
pel nie  oddziela. 


zalny 

sze  jej  parowanie ,  uważana  w  ziemiach  do  składu  gruntu  wchodzącyc 
powinna  za8łu|;iwa6  na  baczną  ze  strony  rolnika  uwagę.  Od  tój  albo- 
wiem  własności,  którą  na  przyszłość  zwać  będziemy  spo$obn»icią*xalrxy' 
mywania  toodfft  fenomena  wegetacyi  po  większej  cząsd  zależą. 

GUnka. 

57.  ćr/mfta,  istotną  część  gliny  stanowiąca ,  tem'Się  ró- 
żni od  tćj  ostatniej,  ie  jest  ziemłą  pierwiastkową,  a  przynaj- 
mniej my  ją  za  taką  uważać  będziemy,  kiedy  do  składa  gliny 
wchodzą:  samai  glinka,  krzemionka  i  niedokwaa  żelaza. 

Po:  krzemionce,  najobficićj  się  glinka  w  przyrodzenia 
znajduje ;  oprócz  albowiem  ogromnych  pokładów  glinf,  zna- 
czną część  kuli  ziemskićj  stanowiących,  obecna  jest  jeszcze 
glinka,  w  różnych  szczególnych  kamieniach,  w  których  jest 
częścią  panującą.  W  niektórych  gruntach  urodzajnych,  mia* 
Dowićie  twardych  gliniastych  panuje ,  a  w  innych  mnićj  wię- 
cćj,  do  składu  wchodzi. 

58.  Ta  ziemia ,  dla  szczególnych  swoich  własności ,  na- 
dających zwyczajno]  glinie  pewny  charakter,  zasługuje  z  wie- 
lu względów  na  baczną  uwagę  rolnika:  jużto,  że  po  większćj 
części  wchodzi  do  składu  gruntów  i  do  poprawy  ich  często- 
kroć użytą  bywa ;  jużto,  że  do  robienia  cegły  i  różnych  na- 
ayń  glinianych  wchodzi. 
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filiaka  męjij  wę  eseysta  w  naturie  nie  znajduje;  etpU  ato« 
K,  kjest  sztuką  odłączona,  jest  w  jpostaci  proszka  biał^^ 
w  doiknieciu  gładka  i  tłusta;  wprawdzie  bez  żadnego  smaku, 
lea  na  jezjk  położona,  wzbudza  na  nim  czucie  sucWoi  Z  po- 
między kwasów  najmocniejsze  nm  powinowactwo  z  kwasem 
lisrcsanjm,  od  którego  sie  nawet  z  trudnością  odłącza. 

Ciężkość  gatunkowa  glinki  do  Wody  2:1. 

50.  Glinka  odwilżona  wodą,  zarabia  sie  śnią  w  ciasto, 
mniój  wiecuj  ciągłe.  Ta  własność  usposabia  ją  do  wyrabiania 
X  nićj  rozmaity  dl  naczyń^  czyni  ją  przydatną  w  garncarstwie. 
Wystawiona  jednak  na  działanie  mocnego  ognia^  odmienia 
się;  traci  niptylko  (^omienioną  własność  zarabiania  się  z  wodą 
w  ciasto,  ale  się  jeszcze  pozbywa  własności  przyciągania  i  za- 
trzymywania mocnego  (jakie  w  świćżym  stanie  posiada)  wody, 
tak  dalece,  że  się  z  tego  względu  do  własności  krzemionki 
zbliża*  Ztądto  właśnie  pochodzi  ta  odmiana,  której  zwyczaj- 
na glina  po  wypaleniu  doświadcza.  Własność  takowa  tłuma- 
czy gospodarzowi  użytek  gliny  na  cegłę  i  poniekąd  wypalenia 
gruntów  gliniastych. 

Podług  doświadaeń  Biirgera,  100  gran  czystćj,  niewysu- 
szonćj  glinki ,  przyciągają  i  zatrzymują  przy  sobie  379  gran 
wody;  a  ze&tawione  w  izbie  ogrzanćj  na  17^  Reaumura,  po- 
tnebowały  dni  8  do  całkowitego  wody  polkniętćj  uwolnię- 
aiaf).        ;  _ 

60.  Glinka  posiada  w  znacznym  stopniu  powinowactwo 
z  niektóremi  ziemiami  i  z  niemi  się  łączy  chemicznie.  Z  po- 
między innych^  dosyć  chciwie  się  łączy  z  krzemionką.  Dla  tćj 


C)  Władza  zatrzymywania  moAj,  tak  czystych  ziem,  Jako  tćz  roz- 
'  maitych  idi  kombinacyj  i-mieszaniDt  jest  w  stosunku  odwrotnym  objęto- 
^  kb  cząatdic  składowych.  Im  Ce  są  drobnifjsze,  tćm  pewna  i  ozna- 
czona ieh  waga  w  większej  ilości  punktów  styka  się  z  wodą  i  z  nią  spa- 
ja; tem  utćffl  więcćj  ićj  ostatniej  do  cząstek  ziemi  pnyregać,  i  tćm  mor 
cnićj  Łnymać  się  będzie.  Ztądto  glinka  i  magnezya,  najwięcćj  wody 
pnyciągają  i  zatrzymują ,  bo  cząstki  fch  wyraźnie  są  najdrobniejsze. 
Mitegoto  piasek  ziarna  cienkiego,  daleko  więcej  połyka  wody  imo* 
cni§j  ją  przy  sobie  satnyim^e,  aniżeli  piasek  gnifao^aiaraaasty. 
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tół  wlasnościi  najcteićićj  J4  w  pityrodsenia,  poł^czoAt  ściele 
z  kneniioDk) »  w  postaci  gliny  znajdojemy*  Łączy  »ę  takoż 
glinka  i  z  wapnem;  labo  aie  glinka  z  8aletrM'odein ,  wodoro- 
dem  i  węglikiem,  adzielnie  branemi,  nie  łączy,  łączy  aie  je* 
doak  z  temi  pierwiastkami  w  związku  organicznym  zostająee-- 
mi,  lub  rniego  tjlko  co  wycbodzącemi.  Tćjto  własnością 
winniśmy  mocne  przyleganie  cząstek  nawotu  do  gliny. 


Wapno. 

61.  Lubo  nie  w  takićj  obfitości,  jak  dwie  poprzedzające 
ziemie,  wszędzie  się  jednak  wapno  znajduje  w  przyrodzeniu^ 
Połączone  z  kwasem  węglowym^  wiell^ą  część  kuli  ziemskiój^ 
pod  postacią  krćdy,  kamienia  wapiennego^  i  innych  istot  mi- 
neralnych stanowi.  W  związku  z  innemi  ziemiami  i  niedokwa- 
sami  metalicznemi,  wchodzi  do  składu  wielu  ciał  kopalnych 
i  nawet  ogromnych  gór  łańcuchy  stanowi. 

Niezawsze  się  wprawdzie  w  gruntach  urodzajnych  znaj- 
duje, a  przynajmnićj,  znajdując  się  w  bardzo  małćj  ilości,  na 
odmianę  ich  własności  fizycznych  nie  wpływa;  lecz  w  niektó- 
rych w  wyższym  stosunku  obecne,  a  w  gruntach  .tak  nazwa- 
nych margUnoych  czyli  wapnUłych^  stanowiąc  część  główną, 
do  odmiany  ich  przyrodzenia  istotnie  się  przykłada. 

.  Znajduje  się  także  wapno  obficie  w  istotach  organicznych. 
Źe  się  prawie  we  wszystkich  roślinach  znajduje,  przekonywa- 
my się  o  tćm  z  obecności  wapna  w  popiołach,  po  spaleniu  ich 
pozostałych.  Szkielet  kości  zwierzęcych,  całkowicie  się  z  wa« 
pna  składa.  Fenomena  wegetacyi  i  doświadczenia  chemików 
i  naturalistów,  mocno  przekonywają^  te  na^et  siła  orgaiiiczna 
ma  władzę  tworzenia  tćj  ziemi ;  popioły  albowiem  roślin  za- 
wierają w  składzie  svioim  wapno,  chociaż  w  ziemi,  na  którój 
te  rośliny  rosły,  wapna  zgoła  nie  było.  Tak  znaczna  massa 
kości  zwierzęcych ,  nie  mogłaby  nic  nigdy  z  pokarmów  bra- 
nych utworzyć.  Liczne  pętryfikacye  w  górach  wapiennych  do- 
wodzą ,  że  i  tam  do  utwonenia  wapna ,  siła  się.  organiczna 
przykładała*  Nareszcioi  dla  władzy  rozpuszczania  się  w  wodzie^ 
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Wapno  wchodzi  do  sktadi^  Dietjlko  wieh  w6d  mmeraliiychi 
ale  i  w  wodach  swyczajoyeh  stadziennych  obecne  bywa  i  czy^ 
BI  je,  jak  w  jciyko  pospolitym  mówią,  twardmni. 

62.  Dla  wielkićj  swojćj  chciwości  łfczema  sie  z  kwasa- 
mil  wapno  nigdy  się  prawie  czy3te  w  naturze  nie  znajduje, 
a  najobficiej  z  kwasem  węglowym  połączone,  stanowi  ^glm 
wapnoj  czyli  tak  nazwane  w  języku  pospolitym  wa^^no  iurowe. 
Wystawojąc  takowe  wapno  snrowe  na  działanie  mocnego 
ognia,  kwas  węglowy  w  postaci  gazu  uchodził  a  wapno  zosta** 
je,  i  w  pospolitym  sposobie  mówienia,  zowie  się  wapnem  tcy- 
pakmim  czyli  niegaszonym ;  chociaż  jeszcze  i  w  tym  stanie 
wapna  za  chemicznie  czyste  uważaj  nie  moina^  bo  jego  wę- 
glan pospolicie  miówa  przy  sobie  cokolwiek  knemionki,  glin- 
ki a  niekiedy  i  magnezyi. 

Wapno  czyste,  jest  w  postaci  proszku  białego,  bez  zapa*> 
chu,  ma  smak  ostry/  gryzący  i  alkaUczny.  Syrop  fioletowy  zie- 
leni, a  inne  kolory  roślinne  odmienia  czvli  niszczy;  słowem^ 
wszystkie  własności  alkaliczne  w  znacznynf  posiada  stopniu 
i  dlatego  mektórzy  chemicy  oddawna  tę  ziemię  w  liczbie  tdkali 
mieścili.  Wapno  rozpuszcza  się  w  680  częściach  wodyj  który- 
to  rozciyn  ui>dą  ttoapienną  zowiemy.  Chcąc  tę  wodę  wapienną 
otrzymać,  wrzucić  należy  wapno  do  wody  dystylowaoćj,  przez 
godzin  kilka  w  spokojności  zostawić  i  potćm  zlać  wodę  z  osa- 
du. Użytek  tego  rozczynu  późoićj  poznamy. 

63.  Wapno  czyste,  na  działanie  powietrza  atmosferyczne- 
go wystawionei  przyciąga  z  niego  wilgoć  i  mocoo  się  rozgne- 
wa,  i  jeżeli  było  w  kawałkach ,  na  proszek  się  rozpada;  takiż 
sam  skutek  następuje,  polewając  je  wodą,  którćj  pewną  część 
pnyciągając  i  zagęszczając,  wydaje  drobny  i  suchy  proszek; 
a  ciepło  temu  objawieniu  towarzyszące,  tak  bywa  mocne,  że 
niekiedy  przewyższa  temperaturę  wody  wrzącćj. 

To  mocne  wydobycie  się  ciepła  jest  skutkiem  zagęszczenia 
się  wody  i  przejścia  jćj  do  stanu  stałego ;  w  tćm  albowiem 
zdarzeniu^  cieplik  utajony,  w  stanie  płynnym  wodę  utrzymują-, 
cy,  zamieniając  się  na  cieplik  wolny ,  w  postaci  promienistćj 
Ddiodii  i  cincie  ciepła  sprawuje. 


Digitized  by 


Google 


'-'    44    - 

64.  Wapno  gauąc  ais  w  powi^tno^  aamo  pnes  aie  traci 
swoje  kauatjczność;  oprócs  albowiem  połykania  wilgoci,  prq« 
cifga  jeszcze  powoli  z  powietrza  kwas  węglowy  i  tym  spoao* 
bem  ciiowo  się  na  węglan  wapna  zamienia. 

Czas  potrzebny  do  tego  powrotu,  zależy  od  stano  wilgo- 
ci i  od  ilości  kwasti  węglowego »  zawartych  w  powietrzu  at- 
mosferycznćm.  Im  powietrze  jest  wilgotiliejsze ,  t^m  więcej 
w  sobie  zawiera  kwasn  węglowego,  t^m  prędzej  takowy  sku- 
tek następoje.  Wapno  kaustyczne;  nie  przyciąga  kwasn  wę* 
glowego  z  powietrza  suchego,  chociażby  w  nićm  kwas  węglo- 
wy był  obecny;  tak  dalece,  ie  wilgoć  zdaje  się  być  poiredni« 
kiem  ułatwiającym  przejście  kwasu  węglowego  do  wapna. 
Moina  zatćm  wapno  wypalone  przez  długi  przeciąg  czasu 
przechowywać  w  stanie  kaustycznym,  bez  narażenia  go  ńi  stra- 
tę własności  kaustycznych.  Jednakże  chcąc  mićć  wapno  zupeł- 
nie kaustyczne  do  użycia  go  w  czasie  choroby  odęcia  bydląt, 
trzeba  go  przechowywać  we  flaszach  dobrze  zamkniętych 
i  osmolonych. 

09.  Wapno  działa  na  istoty  organiczne,  tak  żywe  jako  tćż 
i  nieżyjące,  sposobem  kaustycznym,  gryzie  je  i  rozrabia.  Isto- 
ty albowiem,  czyto  roślinne  czy  zwierzęce,  na  działanie  wa* 
pna  wystawione,  natychmiast  tracą  swój  związek  i-kptor  im 
właściwy,  a  rozrabiając  się  na  swoje  pierwiastki,  całkowite- 
mu ulegają  zepsuciu. 

Ciała  zwierzęce,  życia  pozbawione,  pokryte  wapnem  ry- 
chło się  rozkładają  bez  wydawania  z  siebie  szkodliwych  wyzie- 
wów, i  dlategoto  w  chorobach  zaraźliwych  upadłe  bydlęta 
grzebią  się  w  wapnie  lub  przynajmniej  wapnem  pokrywają. 
Istoty  organiczne  i  ich  części,  isłabe  nasiona ,  owady  i  ich  po- 
czwarki  niszczone  bywają  przez  wapno. 

Te  skutki  wapna,  podobne  do  alkali,  dowodzą  jego  powi- 
nowactwa do  pierwiastków  jestestw  organicznych  a  mianow- 
cie  do  wodorodu^  saletrorodu  i  węglika,  w  związku  orgaoi* 
cznym  będących,  albo  tylko  co  z  nrego  wychodzących;  pooie* 
waż  niepodobieństwo  jest  przypuścić,  ażeby  istota,  tak  wyraź- 
nym sposobem  działająca  na  istoty  organiczne,  nie  wywierała 
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iiK^o  daialania  na  icb  pierwiastki.  Zdaje  aie  iiaweti  WBOiil 
wjpada,  ie  wapno  pnjcifga  niektóre  z  nich»  w  pewnym  stOi- 
sunku  międij  sobą  połączone,  i  psuje  tym  sposobem  mi^zj 
niemi  równowagę. 

Ta  własność  wapna  działania  na  istoty  organiezne,  wiel« 
ki^j  dla  rolnika  jest  wagi;  ona  albowiem  tłumaczy,  skutki,  któ« 
le,  do  poprawy  gruntów  za  nawóz  użyte,  sprawuje.  Wapno 
w  przyzwoitym  stosunkii  dodane  do  gruntu,  przyspiesza  roa^ 
kład  nawozów  zwierzeco*roślinnych,  który,  poźywnycb  cząstek 
rośUnom  dostarcza. 

P.  Devj  jednak  postrzegł,  że  wapno  działanie  swoje  wy« 
wi^a  wcale  odmiennym  sposobem  na  istoły  roślinne  a  innym 
aa  istoty  zwierzęce.  I  tak,  twory  roślinne,  które  dopióro  po 
ostatecznym  rozkładzie  mogą  zostać  rozpuszczalnemi^  wchodzą 
z  wapnem  kaustycznym  w  taki  związek ,  który  się  w  wodi<^ 
roipuszcza;  twory  zaś  zwierzęce,  albo  takie  produkta  roślinne^ 
które,  jak  białko,  olój,  kisjster,  największe  mają  podobień- 
stwo z  tworami  zwierzęcemi^  kombinują  się  z  wspnem  i  two« 
rzą  takie  związki,  które  się  mało  w  wodzie  rozpuszczają;  z  ja- 
kowćjto  własności  wynikają  dla  gospodarza  bardzo  ^aźne 
i  pożyteczne  wnioski^  o  czćm  obszerniój  W  nauce  nawozów^ 
mówić  będziemy. 

Władzę  działania  na  istoty  organiczne,  posiada  takoż  i  wa- 
pno gaszone ,  jednakże  w  mniejszym  stopniu.  Zdaje  się,  ii 
w  tym  ostatnim  przypadku^  niedostatek  woln^  cieplika,  któ- 
ry w  piórwszym,  czynność  wapna  podwyższał,  takowego  osła- 
bionego  działania  jest'  przyczyną. 

66.  Wapno  ściśle  się  łączy  z  krzemionką,  tak  drogą  su- 
cbą  jako  tćź  i  wilgotną.  Ta  to  wtasność^,  ayni  wapno  użyte- 
czoćm^  w  użyciu  jego  do  murowania.  Do  zarobionego  wapna 
z  wodą,  dodając  piasku,  który  się  po  większój  części  składa 
z  krzemionki ,  nietylko  sama  mieszanina  mocno  twardnieje^ 
lecz  iime  kamienie  i  cegłę  ściśle  z  sobą  wiąże  iw  jedne  spaja 
massę,  W  takowym  albowiem  przypadku,  woda  rozdzielając 
części  wapna,  ułatwia  jego  zetknięcie  się  z  częściami  piasku 
i  kamieni  we  wszystkich  funktacb;  parując  zaś^  powiększa  moc 
takowego  spojenia;  nakoniec  wapno ^  połykając  z  powietrza 
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Iwas  węglowy,  Irystalizoje  sie  niejako,  i  przez  to  moc  spoje- 
nia własnych  części  i  przyleganie  do  ciał  otaczajtcych»  tćm  bar- 
dziej powiększa.  Ciężkość  wapna  do  wody  ma  się  jak  23:10. 

67;.  Wapno  ma  wielkie  powinowactwo  z  kwasamii  i  z  nie* 
któremi  nawet  większe  od  alkali.  Dla  t^j  przyczyny,  dodane 
do  gruntu,  nasycając  niektóre  w  nim  kwasy,  niszay  ich  wpływ 
szkodliwy  na  wegetacyą  roślinną  i  tymże  sposobem,  sprzęci* 
wiając  się  ich  powstaniu  w  próchnicy,  przyzwoity  kięmnek  do- 
browolnemu jój  rozkładowi  nadaje. 

Z  liczby  związków  wapna  z  kwasami,  najwięcój  nwagę  roi* 
nika  zastanawiać  powinny:  węglan  i  siarczan  wapna.  Pićrwszy 
pod  nazwiskiem  wapna  surowego;  drugi  pod  nazwiskiem  g^fsu 
znajome;  juźto  źe  do  składu  gruntów  wchodzą,  joito  tę  do 
ich  poprawy,  z  pożytkiem  użjte  bywają.  Poznajmy  zatóm  te 
dwie  istoty. 


Węglan  ^eapna. 

08.  Węglan,  wapna,  pod  nazwiskiem  .wapna  surowego 
znajomy,  znajduje  się  w  naturze,  stanowiąc  góry  i  skały;  nie- 
mnićj  w  kawałkach  zaokrąglonych  tu  i  owdzie  po  polach  i  nad 
brzegami  rzek  porozrzucanych,  odkrywany  bywa.  Znajduje  się 
takoi  w  marglu  z  gliną  połączony  i  w  gruntach  różnych  mnić| 
więcćj  obecny  bywa;  wszędzie  jednak  jest  połączony  z  innemi 
ziemiami  i  niedokwasami  metalicznemi,  od  których  go  przez 
sztukę  oddzielić  można. 

00.  Węglan  wapna  oswobodzony  od  innych  mineralnych 
istot,  jest  w  postaci  proszku  białego  bez  zapachu  i  smaku^ 
żadnój  w  powietrzu  nie  podpada  odmianie;  w  czystój  się  wo- 
dzie nie  rozpuszcza,  ale  rozpuszcza  się  łatwo  w  wodzie  kwa- 
sem węglowym  napojonój;  na  istoty  organiczne  działa  wpraw- 
dzie, ale  daleko  w  mniejszym  stopniu  od  wapna  aystego. 

Węglan  wapna  składa  się  z  45  części  kwasu,  51  wapna 
i  4  wody,  która  istotną  część  jego  stanowiąc,  jest  z  nim  po« 
łączona  w  stanie  stałym  i  krystalicznym. 
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Wapno  i  kwas  w(gIowy»  są  zawsze  w  jednym  i  tymże  sa^ 
mym  stosunku  skombinowane;  ilość  tyiko  wody  krystalicznej, 
w  tego  rodzaju  związkach,  bywa  częstokroć  odmienna. 

70.  Wystawując  węglan  wapna,  na  mocny  stopień  ciepłSt 
ulatnia  się  najprzód  woda  krystaliczna^  a  potćm  i  kwas  węglo- 
wy uchodzi.  Wtenczas  dopićro  węglan  zamieni  się  na  wapno 
ciyste,  jeżeli  w  nim  innych  ciastek  ziemnych  lub  metalicznych 
przymieszanych  nie  było;  w  tak  jednak  czystym  stanie,  wyją- 
wszy chyba  może  spat  wapienny  i  wapno  pierwiastkowe,  wę- 
glan wapna  nigdy  się  nie  znajduje. 

71.  Węglan  wapna  łatwo  się  rozpuszcza  we  wszystkich 
kwasach  i  w  czasie  takowego  rozpuszczenia ,  kwas  węglowy 
w  postaci  gazu  z  burzeniem  nwakiia.  Fenomen  takowy^  towa- 
nyszący  zwyczajnie  rozpuszczeniu  się  węglanów  wapiennych 
w  kwasach,  biorą  za  cechę  obecności  wapna  w  gruntach.  Ści- 
śle  jednak  biorąc,  ponfewaź  takowe  burzenie  się  może  być 
skutkiem  rozkładu  węglanów  magnezyi  i  żelaza^  samo  zatćm 
jedno,  za  cechę  oznaczającą  .przytomność  wapna,  uważaną  być 
nie  może.  Ponieważ  jednak  węglan  magnezyi  rzadko  się  gdzie 
w  gruntach,  a  i  to  w  bardzo  małćj  ilości  znajduje,  i  toż  samo 
rozumićć  należy  o  węglanie  żelaza ;  przeto ,  gdzie  o  wielką 
skrupulatność  w  odkryciu  węglanu  w  gruncie  nie  idzie,  można 
go  bardzo  łatwo  i  prędko  wyśledzić ,  przez  polanie  próbki 
gruntu,  wziętćj  pod  doświadczenie,  kwaSem  jakimkolwiek  np. 
kwasem  siarczanym  (witryolem).  Kiedy  się  próbka  polana  bu* 
njy  znak  to  jest  pewny  obecności  w  nim  węglanu  wapna. 

72.  Zarabiają  węglan  wapna,  utarty  ua  proszek  z  wodą 
i  zostawując  go  w  tym  stanie  na  przetaku  dla  osiąknienia  wo« 
dy,  tyle  jćj  przy  sobie  zatrzymuje,  ile  sam  waży;  wmiernem  zaś 
cieple,  z  łatwością  ją  uwalniając  i  wysychając,  objętość  swo- 
je w  czasie  takowego  ulotnienia  się  wody  zmniejsza  o  0,05. 
W  stanie  wilgotnym  węglan  wapna  jest  bardzo  lipki  i  klejący 
się;  w  suchym  zaś,  bardzo  małą  spójność  cząstek  posiada  {). 

(*)  Thaer  powiada,  ie  węglan  wapna  wodą  polan;,  polowa  tylko 
Jćj  eitźaru  przy  sobie  zatrzymaje.  Schfibler  naznacza  w  nim  władzę  za* 
trzyojwania  wody-- 0,85.    BUrger  zań  znałazt  w  nm  od  01  =  190 
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Spójność  laś  suchego  wapna  do' spójności  gfinj,  podług 
SeUiłbtera  ma  się  jak  5:100^  wilgotnego  zaś  jak  50:100. 

73.  Węglan  wapna,  wystawiony  na  działanie  powietrza 
atmosferycznego,  mniój  go  rozkłada  aniteli  glina;  mnićj  poły- 
ka z  niego  wilgoci  aniżeli  ta  ostatnia;  więcćj  jednak  jćj  przy- 
cifga  i  zatrzymuje »  aniżeli  grunta  nic  zgoła  wapna  w  sobie 
nie  zawierające.  Połknięte  ciepło  prędzćj  z  siebie  uwalnia, 
aniieli  go  oddają  glina  i  grunt  gliniasty  (*}. 

Siarczan  wapna. 

74.  Siarczan  wapna^  czyli  w  pospolitym  języku,  tak  na- 
zwany  gips,  jest  korobinacyą  kwasu  siarczaneso  z  wapnem. 
Ta  istota  dość  obficie  w  naturze  znajdująca  się,  rzadko  kiedy, 
i  to  w  szczupłćj  ilości  w  grantach  natrafianą  bywa;  z  powo- 
du jednakże  uzytka  swojego  w  rolnictwie,  zasługuje  na  nasze 
mt^agę.  Bywa  on  pospolicie  rozmai  tego  koloru  i  kształtu;  w  po- 
wietrzu się  nie  odmienia;  w  wodzie  bardzo  mało  rozpuszcza^ 
potrzebując  jćj  na  to  podług  p.  DeyydOO  części,  tnk  zimnćj 
jako  i  gorącćj.*  Składa  się  ze  33  wapna,  43  kwasu  siarczane- 
go  i  24  wody  krystalicznej. 

75.  W  gwałtownym  ogniu  gips  topi  się  i  częstokroć  świa- 
tłem fosforycznym  okrywając  się,  uwalnia  tylko  wodę  krystali- 
czną, nie  rozkładając  się  bynajmnićj  na  swoje  pierwiastki;  lecz, 
kiedy  pdłączony  z  węglem^  lob  inną  jaką  istotą  palną,  wysta- 
wiony będzie  na  działanie  mocnego  ognia,  rozkład  jego  natych- 
miast następuje.  Kwas^  siarczany  rozkłada  się  na  kwasoród 
i  siarkę,  którćj  część,  w  postaci  pary  ulatuje,  siarka  zaś  złączona 

proc*  wody.  Podług  doświadczeń  Schtiblera  z  1000  części  wody,  w  je- 
dnym i  tymże  "samym  czasie,  ulotniło  się  z  węglanu  wapna  280;  kiedy 
z  gliny  313. 

(*)  Podług  Schiiblera,  węglan  wapna  połyka  z  powietrza  atmosfery- 
cznego kwasorodu  0,108,  kiedy  w  tymże  samym  czasie»  glina  połyka 
0,153)  grunt  zaś  pospolity  od  0,150  do  0,152. 

Podług  doświadczeń  tegoi  samego  Schtkblera.  w  48  godzinach,  wę- 
glan wapna  połknął  wilgoci  0,035;  rędzina  piaszczysta  0,028;  rędzina 
0034;  grunt  głiniasty.0,040;  glina  czysU  0,046. 

Sposobność  zab  do  przyjęcia  ciepUka  w  węglanie,  naznacza  Schii^ 
łiter0,ei8. 
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i  wa[)nem ,  siarctyk  jego  stanowi.  I  ztądto  pochodzi  zapack 
siarczany  około  pieców^  w  których  się  gips  wypala. 

Zdaje  się,  źe  podohnyz  rozkład,  daleko  jedoak  powol- 
niejszyt  odbywa  się  w  niźszćj  temperaturze,  skoro  sie  gips 
znajduje  połączony  z  ciałami  zawierającemi  w  sobie  węglika 
i  które  są  w  stanie  ostatecznego  rozkłada;  ztądto  po  większćj 
części  wynika  własność  gipsu  użyźniająca ,  dla  którój  używa 
sie  go  na  nawóz. 

Ze  gips  rzeczywiście  na  wegetacyą  roślin  wpływa,  liczne 
doświadczenia  gospodarzy  o  tlm  przekonywają;  przyznać 
wszakże  naleiy,  ie  dotąd  jeszcze  nie  poznano  i  nie  wyśledzo- 
no dość  dobrze  okoliczności  miejscowych ,  w  których  z  ko- 
rzyścią uiyty  być  może.  Często  posługuje  w  jednem ,  kiedy 
zupełnie  szkodliwy  jest  w  drugićm  miejscu.  Postrzezenia  do- 
tychczas robione,  'to  tylko  pokazały,  ze  gips  nie  w  jednostaj- 
nćj  ilości  brany,  skutecznie  na  wszystkie  rośliny  działa-  i  ze 
mianowicie ,  na  niektóre  tylko  rośliny  jak  np.  na  koniczynę, 
wpływ  swój  napoźytecznićj  wywiera.  Używano  go  w  tym  ce- 
lu dodając  do  gruntu ,  lub  posypując  nim  same  rośliny*  i  w  tćm 
ostatnićm  użyciu ,  nierównie  się  większy  użytek  okazał.  Boz- 
rółnione  tedy  były  mniemania  względem  sposobu  jego  działa- 
nia: jedni  rozumieli ,  ie  sposobem  pobudzającym  na  rośliny 
działa;  ze  otwory  liściowe  i  delikatne  naczynia  korzeni  do 
dzielniejszćj  czynności  usposabia  i  ze  tym  sposobem  proces 
wsiąkania  przyspiesza.  Inni  znowu  mniemali,  iz  rozpuszczo- 
ny w  wodzie^  dostając  sic  do  roślin,  na  wnętrzne  ich  naczy- 
nia działa.  Te  i  tym  podobne  przypuszczenia ,  większego  zgłę- 
bienia potrzebują;  sposób  zaś  działania  gipsu  na  rośliny,  naj- 
lepićj  się  daje  pojmować,  przez  jego  powolny  rozkład,  na 
sWoje  pierwiastki.  Kwasoród  oddzielony  od  kwasu  siarczanego, 
łącząc  się  z  węglikiem  w  roślinach  lub  próchnicy  obecnym, 
stanowi  kwas  węglowy,  tak  istotnie  do  życia  roślin  potrzebny; 
Wapno  jsaś  oddzielając  się  przyspiesza  rozkład  próchnicy. 

Magnetya  ijSj  węglan. 

70.  Hagnezya  lubo  w  bardzo  małćj  ilości  do  składu  grun^ 
tów  wchodzi,  że  jednak  z  powodu  własności  niektórych  fizy* 
I,  !•  7 
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cmych  szezególoiejfifoi  sposobem  na  wegętatyt  roilinftt 
wpływać  się  zdaje,  przeto  o  niej  i  jćj  weglaiiię  pokrótce  inó«> 
wić  sobie  zamieriamy. 

Ze  wszystkicb  aeści  składowych  grUntd^  węglan  magoe-. 
żyi  najwiccćj  połyka  i  zatrzyaiiije  przy  sobie  wody  i  połknięta, 
najpowolnićj  uwalnia;  z  powietrza  zaś  wiele  wilgoci  połyka 
i  najwiccćj  przyciąga  kwasorodu;  i  nakooiec,  najmniejaz)  ma*- 
jąc  władzę  połykania  cieplika,  ze  wszystkich  ziem  najprędaćj 
go  nwalnia. 

Z  tego  tedy  wynika,  iź  magnezya^  jeżeli  gdzie  jest  w  sta« 
nie  węglano  obecna,  w  każdym  gruncie  powiększa  sposobność 
jego  do  przyjęcia  i  zatrzymywania  wilgoci,  a  zmniejsza  lub 
opóźnia  sposobność  do  przyjęcia  ciepła. 

Co  się  tyczy  działania  magnezyi  lub  jćj  węglanu  oa  wege- 
tacy^  roślinną,  rozróżnione* są  zdania  dzisiejszych  chemików 
i  agronomów.  Smithson  Tentiantf  używszy  za  nawóz  pewne- 
go gatunku  marglu,  gdy  wpływ  jego  szkodliwy  na  wzrost  ro- 
ślin widział,  starał  się  przez  rozbiór  chemiczny  pnekonaći  czy 
w  składzie  swoim  obcćj  jakićj  istoty  nie  zawierał;  jakoż  w  rze- 
czy samćj  przekonał  się,  iż  użyty  przez  niego  margieli  w  skła*- 
dzie  swoim  zawierał  roagnezyą.  Inne  doświadczenia  pneko^ 
nały  tegoż  chemika,  iż  ta  ziemio,  zwłaszcaa  czysta^  od  kwasu 
węglowego  oswobodzona,  szkodliwy  zawsze  wpływ  na  wege- 
tacyą  roślinną  wywićra.  Inne  w  tćj  mierze  robione  doświad- 
czenia nie  zgadzają  się  z  takowćm  mniemaniem.  Lompadtus 
na  cztćrech  grzędach,  jednćj  z  krćdą,  drugićj*  z  piaskiem, 
trzecićj  z  gliną,  czwartćj  z  magnezyą  umieszanych,  zasiał  iy- 
io  i  przekonał  się  że  to^  na  grzędzie  magnezyi  wybornie  się 
udało.  Siarczan  magnezyi  podług  p.  Home  wzrostowi  roślin 
ma  bardzo  spnyjać.  Margiel  podług  rozbioru  Einhofa^  za-^ 
wierający  ^  składzie  swnim  20  na  sto^  węglapu  magnezji» 
użyty  za  nawóz  do  poprawy  gruntu,  wyborny  skutek  sprawo- 
wał. Doświadczenia  takoż  p.  Devy  pokazują,  ie  węglan  ma-* 
gnezyi,  czjto  ńa  łąki ,  czy  to  na  pola  zasiane  posypany,  jest 
bardzo  obojętnym.  Jeżeliby  gdzie  nteoi  i  w  zoacznój  znajdo- 
wał się  cbCtości,  tedy  chybaby  dla  własności  mocnego  pofy- 
kania  wilgoci  i  łatwego  uwalniania  cieplika^  był  szkadliwyqi« 
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Ji^  fnyna^  nałoży,  le  doIMmejscydi  tneba 
I  ^tiwMeteń^  iebj  cos-  pewnego  o  wpływie  magnezyi 
na  wirost  roilin  stanowić  moina  było. 

iekmf^j  JlegB  nhdokwasy  i  $ok  znęfdujące  się 
te  grunde. 

97.  Z  pomiędty  znacznej  liecby  metalów,  dotąd  odkry* 
tyeh)  t  Mrjch  jedne  się  majdaj)  w  przyrodzenia  w  bardzo 
zaattD^  obfitością  ione  zaś  rzadko  i  w  małych  tylko  maskach; 
jedno  jest  tylko  iehzo,. które  ledwo  się  nie  wszędzie  inajdu- 
je;  bo  niónasz  prawie  kamienia,  któryby  nie  zawierał  w  so* 
bie  żelaza;  iMmasz  grantu ,  w  którymby  się  ten  metal  nie 
najdował;  z  tego  lat^  powoda,  znajomośiS  ielaza  pod  wzglę* 
dem  gospodarskim,  nieodbieie  nam  będzie  potrzebną. 

Żelazo  nigdy  się  w  stanie  czystym  na  powierzchni  grantu 
nie  znajduje ,  ale  zawsze  z  kwasorodem  chemicznie  połączone, 
w  postaci  niedekwaso. 

Żelazo  ma  wielkie  powinowactwo  z  kwasorodem  i  tak  np. 
na  dtiałanie  powietrza ,  wody  lub  kwasów  wystawione  albo 
zetknifte  z  jakiómkofwiek  ciałem,  zawierającym  w  sobie  kwa- 
soród  i  mającóm  do  niego  mniejsze  powinowactwo,  aniźeR 
ielazo,  niedokwasza  się,  tojest  łączy  się  z  kwasorodem  i  for- 
moje  istotę',  którą  w  pospolity^l  języku  zowiemy  rdzą  albo 

78.  Niedokwhs  ielaza  w  znacznym  dosyć  stosunku  z  gli- 
ną, w  mniejszym  z  piaskiem,  a  jeszcze  w  mniejszym  z  wa- 
pnem połączony,  jest  bez  zapachu  i  smaku.;  w  ogniu  się  nie 
topi;  w  wodzie  nie  rozpuszcza.  *  Koloru  bywa  rozmaitego, 
jakowa  rozmaitość  zależy  od  s^pnia  ukwaszenia  iniaiatf  Od- 
miana iM^lorOy  jakićj  właśnie  doświadcza  glina  przez  wypale* 
nie,  jest  akotkiem  wykszego  nkwaszenta  w  nićj  znajdującego 
się  nieddkwasu. 

Tfiedok was  żelaza,  jest  koloru  czarnego,  kiedy  najmoićj 
kwi^orodu  w  sobie  zawiera;  brunatnego,  jeżeli  go  ma  wife« 
c^;.  a  nafceniee  ponunranaowego,  jeżeli  się  priy  nimnaj-- 
wjęcćj  kwMorodn  znajdnje.    Glina  tedy,  pospolicie  koloni 
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0zarawego  >  ^atogo  pnes  wypalenie  pnyjiniije  k<dor  cierwo>* 
nj,  ie  czarniawy  niedokwas,  pnei  wysoki  atopień  cieph*  po* 
łączył  się  z  większą  ilością  kwaaorodu. 

79.  Niedokwas  żelaza ,  jako  ciało  nierozpazzczające  sie 
w  wodzie,  bezpośrednio  iaidiiego  wpływu  na  wzrost  roślin 
wywierać  sie  nie  zdaje^  a  znajdując  sie  zwyczajnie  w  gruncie 
w  bardzo  małćj  ilości,  chyba  tylko  odmianą  swojego  koloru 
i  przez  to  udzieleniem  dla  nich  róinój  sposobności  do  ogrze* 
wania  sie*  pnykłada  ai^  do  odmiany  własności  fizycznych  ro^ 
Ii;  jeżeli  sie  jednak  w  glinie ,  w  przewyższającym  stosunku 
znajduje,  wtenczas  ta  ostatnia,  daleko  jest  twardszą  i  w  stanie 
wilgotnym  lub  sjuchym,  mocnićj  twardnieje  lub  spieka  się  (*). 

80.  Chociaż  bardzo  rzadko,  ale  jednak  znajduje  się  nie- 
kiedy nicdokwas  żelaza  w  gruntach  połączony  z  niektóremi 
kwasami.  I  tak  w  związku  z  kwasem  węglowym,  powstającym 
z  rozkładu  istot  organicznych,  wchodząc  do  niektórych  gatun- 
ków gliny,  własność  burzenia  się  z  kwasami  jćj  nadaje, 
i  w  tym  stanie  bynajmnićj  szkodliwym  dla  wzrostu  roślin  być 
się  nie  okazuje. 

Węglan  żelaza,  znajduje  się  najczęścićj  w  miejscach  niz« 
kich,  błotnistych^  torfowych ,  gdzie  niedokwas  żelaza ,  łączy 
się  z  kwasem  węglowym,  powstającym  z  rozkładu  istot  orga^ 
nicznych  przez  wodę. 

Może  jeszcze  niedokwas  żelaza  z  kwasem  siarczanym  po- 
łączony, wchodzić  do  składu  niektórych  gruntów  gliniastych, 
mianowicie  leżących  w  nizinie,  zawierających  w  sobie  piryty 
żelazne. 

Jeżeli  ziemia ,  zawierająca  w  sobie  piryty  żelazne,  wodą 
zalana  będzie,  wtenczas  siarka  kombinuje  się  z  kwasorodem 

n  imrAC^A.  Wiadomo  jest  z  fizyki,  ie. kolor  biały,  promienie 
slo&ca  odlMija,  kiedy  czarny  je  połyka;  imzaUmrola  ciemniejszego  jest 
koloru,  ićm  się  UŁwiói  i  prądaćj  ogrzewa.  Wprawdiie  oprócz  aiedokwa^ 
8u  żelaza,  próchnica  bardzo  się  wiele  przykłada  do  nadania  ciemn^  far^r 
by  grantom,  to  jednak  jest  pewna,  że  i  m^edokwas  żelaza  swoim  kolorem 
wiele  się  także  do  tego  przyczynia;  Ićm  bardziej,  że  próchnica  będąc 
istotą  łatwo  i  prędko  się  rozkładającą,  albo  się  obracając  na  pożywnośó 
roślin,  aU>o  olotniąjąc  z  roli  w  powietrze,  niknie;  kiedy  niedokwas.  it- 
)aza  na.zawsze  w  nim  pęzostaje. 
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i  uformowany  itąd  kwas  siarczany,  ląctąc  sie  i  niedokwasem 
ielaui  formuje  siarczan  ieloza »  który  jak  doświadczenia  po- 
kazały, w  znacznćj  obfitości  zoajdając  się  w  gruntach,  jest  po« 
niektd  szkodliwy*  lecz  w  mał^  ilości  obecny  i  połączony  z  isto- 
tami węglik  w  sobie  zawierającemi,  nader  pomyśby  skutek 
w  urodzajności  gruntów  sprawuje. 

Obie  wszakże  te  sole ,  tojest  tak  węglan  jak'  i  siarczan  * 
żelaza*  nie  mogą  się  uważać  za  części  gruntu  stałe,  rozkładają 
się  albowiem  łatwo  i  prędko  za  oprowadzeniem  zbytecznej 
wilgoci  przez  osuszenie,  i  zetknięciem  się  z  powietrzem  at<< 
mosferycznćm  ulatniają  się;  w  jakowym  przypadku  kwas  wę« 
głowy  i  siarka  ulatują  a  pozostaje  sam  tylko  niedokwas  żelaza* 

•  81.  Należałoby  tu  jeszcze  namienić  o  nUdokwaiie  ezar^  . 
fiym  mangmezUf  tu  i  owdzie  czasami  w  gruncie  natrafianym^ 
ale  ie  on  w  bardzo  małój  ilości  znajdowany  i  iadnego  szcze-* 
gólnego  wpływu  na  odmianę  urodzajności  gruntów  okazywać 
się  nie  zdaje,  przeto  o  nim  tu  zamilaymy.  Znajdują  się  jesz- 
cze niekiedy  w.  gruntach  niektóre  sole  np.  w  gruntach  glinia- 
stych saktran  wapna.  Są  jeszcze  inne  związki,  wapna,  magne- 
zyi  i  żelaza  z  kwasami  w  gruncie.  Obecność  ich  jednak  w  ro-  > 
li  ma  miejsce,  tjlko  dopóty,  dopóki  okoliczności,  pod  których 
wpływem  tworzyły  się,  trwać  nie  przestają;  późnićj  za  ich 
usunięciem,  nikną.  I  dla  tćjto  przyczyny  nie  znajdujemy  ani^ 
śladu  żaduych  soli  w  gruncie,  od  dawnych  czasów  pod  U|Hra- 
wę  zajętym;  ustawiczne  albowiem  przewracanie  powierzcho^ 
wnćj  warsty,  ciągle  wystawia  te  ciała  na  wpływ  pierwiastków 
powietrza  i  wody^  do  których  własne  ich  pierwiastki,  większe 
mają  powinowactwo,  aniżeli  między  sobą.  To  zatćm,  co  nie- 
którzy dawniejsi  aotorowie  o  solach  w  roli  zawartych  mówiąi 
między  manenia  uczone  policzjć  należy. 
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ROZDZIAŁ  II. 

P  CZfŚCMCII  SRiMPWYCH  €MNTV. 

82.  ZttfltaDawisliśmj  się  dot^d  Bad  pierwiaftkami  giUnta 
pojedyncio  branemi;  ie  jednak  one  nigdy  aie  w  gruntaoh  ety* 
ate^  aama  pnes  aie  nie  znojdoją,  ale  połączone  z  aobą  chemi- 
ctnie,  (bnniiją  iatoty  szczególne*  do  składa  gruntu  mnićj  wic- 
c^  wchodzące;  ie  takowe  istoty  w  połączeniu  się  wzajemnym 
icb  pierwiastków ,  nabyły  pewnych  własności ,  które  tak  idi 
samym,  jako  tół  i  gruntom*  do  których  składa  wcbodzą*  cha- 
rakterystyczne cechy  nadają;  ze  nakoniec  takowe  istMy.  ta 
i  owdzie  same  przez  sic  w  naturze  obecnet  słuią  rolnikowi  do 
poprawy  gruntów:  o  nich  przeto  teraz  mówić  sobie  tamierza- 
my;  takiemi  zaś  są:  gUtM^  pioiek  i  fMtrgid. 

CywMHI* 

89.  Jednym  bez  wątpienia  z  najwainiejssych  przedmio- 
tów w  uwadze  czyści  grunt  składających ,  jest  rotpoznanie 
wlasaości  gliny.  Ta  albowiem  istota,  wchodzi  do  składu  wszy- 
stkich prawie  gruntów  rodzajnych  i  chociaż  w  małym  czysto- 
kroó  stosunku  obecna,  charakter  sobie  właściwy,  takowym 
gruntom  nadaje.  Obecna  zaś  jest  prawie  wszędzie ,  Iio  nawet 
i  w  takiój  roli,  która  napozór  ładnego  j£j  śladu  w  sd^ie  nie 
okazywała*  przez  rozbiór  chemiczny*  mniój  wicc^\  odkrytą 
i  zBolezioBą  była.  Oprócz -tego*  glina  zwyczajna,  stanowiąc 
częstokroć  spodnią  warstę  ziemi  rodzajnój*  lub  si(  głebićj  roz* 
ciągając,  sluiy  za  poprawę  gruntów  i  na  rozmaite  w  gospo-, 
darstwie  użytki*  jakoto:  na  robienie  cegły  i  naczyń  gliniastych, 
do  ubijania  klepisk  czyli  toków  *  do  budowania  z  surowca, 
obracaną  bywa.  Bliższe  zatćm  rozpoznanie  własności  gliny,  po- 
winno zasługiwać  na  uwagę  rolnika. 

84.  Glina ,  składa  sie  z  glinki,  krzemionki  i  niedokwasu 
ieitta.  Takowe  tn^  iitoty,  tak  są  w  rosmaitycli  stosunkach 
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t  Sobą  połiciooe,.  ił  tradoo  jest  zoaleźć  dwa  gAłdoki  gliDjt 

którebj  jedoe  i  tei  same  posiadały  własności.  W  ppwszedbno- 

ści   jednak  większa   część  gatunków  gliny  zawiera  w  sobie 

pnewjiszający  stosunek  knemionki,  a  jednak  we  własnością^ 

swoich  iuirdzićj  si$  do  glinki  zbliżają.  I  tak,  Einhof  powiada^ 

ie  glina  podług  jego  rozbioru,  zawiori^ioa  w  sobie  10  pro« 

cent  czystej  glinki,  w  wysokim  jeszcae  stopniu  własności  gliny 

posiadała,  a  p.  Deyy  z  doświadczeń  priet  siebie  robionyelh 

przekonał  sic»  ie  1  procent  glinki  w  pewnych  okotiesnościacb^ 

moie  być  dostatecznym  do  udzielenia  gruntowi  potrtebnćj 

zwięzłości  w  celu  obrócenia  go  pod  oprawę*    Źe  własnośai 

gliny  nie  odpowiadają  stosunkowi  części  do  składu  ji]  woho« 

dzących,  pochodzi  to  ztąd  szczególnićj,   źe  jd[j  pierwiastki  nie 

są  z  sobą  mechanicznym  sposobem  zmieszanei  lecz  w  ścisłym 

związku  x^emicznym  zostają.  Łącząc  z  sobą  glinkę,  krzemionka 

i  niedokwas  żelaza  w  przyzwoitym  stosunku,    otrzymujemy 

istotę  9  która  iadnego  do  gliny  zwyczajnćj  nie  ma  podobień** 

stwa,  tak  dalece,  ie  samo  tylko  przyrodzenie,  zdaje  się  mićć 

sposoby  jćj  twonenia.  .  I  kiedy  sztuka  dozwala  nam  śledzić 

i  oznaczać  jćj  pierwiastki,  natura  pokrywa  tajemnicą  sposoby^ 

których  w  połączeniu  ścisłćm  jćj  części  używa. 

Nie  cała  jednak   krzemionka,     w   związek   chemtczof 

2  iglinką  wchodził  ale  większa  jćj  część  sposobem  mechaniez«' 

ny  m  z  glinką  jest  połączona*  Jakoż  w  rzeczy  samćj  z  doświad-' 

CEeń  Thaera  pokazuje  się,  iź  w  trojakim  stanie  ^wiązka  w  ^» 

nie  uważać  ją  należy.     I  tak,  obmywając  glinę,  dostateczna 

ilością  wody  zimoćj,  otrzymuje  się  krzemionka  w  postaci  iwy- 

aajnego  piasku ;    tak  obmytą  gotując  znowu  w  wodzie  górą*. 

cćj,  oddziela  się  taż  krzemionka  wprawdzie  me  w  stanie  piasku 

zwyczajnego,  lea  w  stanie  cząstek  cokolwiek  gtiił«ych  od 

czystćj  knemionki.  Lecz  jakkolwiek  to  gotowanie  będisie  po« 

sunione  do  wysokiego  stopnia  temperatury ,   zamsze  jediiak 

przy  glinie  zostanie  pewna  część  krzemionki,  którą  inaoz^  od 

tamtćj  oddzielić  nie  można  ,   jak  tylko  za  pomocą  daiałaesów 

chemicznych.    Ta  zatćm  część  knemionki  w  stanie  ścisłego 

związku  chemicznego  do  składu  glinj  wchodzić  musi. 
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Thaer  uwaia  iz  Wsiystkie  gatunki  gliny  »  po  aprzedni^m 
ich  wymyciu,  wygotowaniu  a  zatćm  oddzieleniu  od  nich  kite* 
mionki  mechanicznie  złączonej ,  mogą  się  składać ,  z  równaj 
prawie  cięści  krzemionki  i  glinki  chemicznie  z  aobą  skombi- 
nowanych.  Czy  to  wszakże  tak  jest  rzeczy  wiście »  p6z'niejszym 
jeszcze  badaniom  zostawili  należy. 

Naostatek^  niedokwas  łelazai  mianowicie  kiedy  jest 
w  znacznym  stosunku  w  glinie  obecny,  niepomąłu  na  jćj  wła- 
sności wpływad  się  zdaje  ;  gdyż  będąc  połączony  chemicznie 
z  glinką  i  krzemionką,^  udziela  im  takich  własnośo^  jakich  sa* 
me  przez  się,  bez  niego  nie  okazują.  Wreszcie,  niedokwas  iela- 
zk  w  różnym  stosunku  mając  w  sobie  kwasoród  i  w  rozmaitej 
proporcyi  znajdując  sie  obecny  w  glinie/ jóst  przyczyną  tćj  roz- 
maitości kolorów,  którą  pospolicie  w  przyrodzeniu  natrafiamy. 
Z  koloni  jednak  gliny,  trudno  jest  sądzić  o  ilości  niedokwasu 
w  ni^j  zawartego,  bo  kolor  takowy  nietylko  od  ilości  niedo- 
kwasu, ale  i  od  stopnia  jego  ukwaszenia  również  zależóć  mo- 
łe;  tak  dalece,  ie  dwa  gatunki  gliny,  równą  ilość  niedokwa- 
su ielaza  mające,  rozmaitą  farbę  posiadać;  tak  jak  znowu^  je- 
dnofarbne,  rozmaity  stosunek  niedokwasu  w  składzie  swoim 
zawiórać  mogą.  A  jako  niedokwas  ielaza,  przez  przyjęcie  wię- 
kszego stosunku  kwasorodu  ^  kolor  swój  odmieniać ,  tak  go 
w  tymie  stopniu  glinie  nadawać  moie;  ztądto  właśnie  wszy- 
stkie gatunki  gliny,  zawierające  w  sobie  od  4—0  na  100  nie- 
dokwasu ,  w  ogniu  mocnym  wyprażone,  nabierają  zwyczajne- 
gp  ceglastego  koloru. 

Bywają  niektóre  gatunki  gliny  koloru  szarego  lub  Czarnia^ 
wego  a  ten  pochodzi  od  próchnicy.  W  takowym  przypadku 
glina  wystawiona  na  działanie  mocnego  ognia,  traci  właściwy 
sobie  kolor,  i  jeżeli  nie  miała  niedokwasu  żelaza,  wybiela  się 
zupehne.  Węglik  albowiem  łącząc  sif  z  kwasorodem  w  po- 
staci gazu  ulatuje. 

85.  Glina  posiada  największe  cząstek  spojenie;  jakoi 
w  tój  własności,  żaden  pierwiastek,  ani  żadna  część  składowa 
gruntu  jćj  nie  przewyższa.  Wszystkie  gatunki  gruntu,  tćm  są 
twardsze,  im  w  nich  jest  więbzy  stosunek  gliny. 
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ScbubUr  w  śWoich  doświadczeiuafch  pQii^wDjwiBJ«eyćb»  na* 
zoacza  spójność  w  glinie  garncarskiej  100;  w  grancie  głbia* 
stym  82:  w  gruncie  rędzinnym  50;  w  rodzinie  {nasECsy- 
stój  40  (1). 

86.  Glina^  równie  jako  i  składowe  jój  eceści,  nie  rospu« 
szcza  się  bynajroni^j  w  wodzie*  ale  w  dostatecnój  flości  roi* 
prowadzona,  zawiesza  sic^mąci  i  długiego  czasu  do  opadnie* 
nia  na  dno  potrzebuje  (2). 

87.  Chociaż  glina  nie  rozpuszcza  się  w  wodzie,  jednak  chci- 
wie ją  zewsząd  i  w  znaczoćj  ilości  pnyciąga:  zarabia  się  z  nią 
w  ciasto  miękkie,  ciągłe  i  łatwo  do  kaidćj  formy  przystosować 
się  dające;  połkniętą  zaś  wodę,  powoli  od  siebie  uwalnia  (3). 

'  Ta  własność  gliny  przyciągania,  wody  i  nabywania  przez  to 
lipkości,  będąc  dla  rolnika  wielkićj  wagi,  jest  bez  wątpienia 
wypadkiem  kombinacyi  chemicznćj  pierwiastków  ją  składają- 
cych; albowiem  żaden  z  nich,  a  nawet  ani  samą  gKnka,  w  tak 
wysokim  stopniu,  jak  glina,  tćj  własności  nie  posiada.  Rze- 
czą jednak  jest  pewną,  ii  ciągłość  gliny,  zawsze  prawie  jest 
w  stosunku  obecnćj  w  nićj  glinki ;  jeieK  takowy  stosunek  jest 
w  wysokim  stopniu,  glina,  w  pospolitym  sposobie  mówienia, 
nazywa  się  tłustą;  jezefi  w  nizkim,  chudą. 

88.  Lecz  glina,  połyka  pewną  tylko  i  oznaczoną  ilość  wo- 
dy; którą,  kiedy  się  raz  do  pewnego  stopnia  nasyci,  juz  jćj 

(1)  Krome^w  ciąga  ważnych  swoich  doświailczeA,  oddzielającg  lin- 
ką przez  płukanie  wodą  i  gotowanie,  przekonał  się,  że  glina  grantu  twar- 
dego gliniastego  {Kiaflfodm)  zawiera  w  składzie  swoim  0,52  krzemion- 
ki, 0,37  gliDki  i  0,11  niedokwasa  żelaza.  Glina  gruntu  rędzinnego 
{LehmffodenJ  zawiera  w  skhdiie  swoim  0,70  krzemionki  0,25  glinki 
i  0,05  niedokwasu  żelaza.  Glina  zaś  rędziny  piasccsystćj  (LetUnhoden) 
zawiera  w  składzie  swoim  0,85  krzemionki,  0,12  glinki  i  0|03  niedokwasu 
ielaza. 

(2)  Ztądto  pochodzi,  ze  woda  rzek,  przez  pokłady  gliniane  płyną- 
cych, pospolicie  mętna  byw^,  a  występując  z  brzegów  i  zalewając  blizkie 
pola,  osadiB  na  nich  glinę. 

(3)  100  części  gliny,  przyciągają  podług  Schiiblera  70  części  wody» 
i  tak  przy  sobie  zatrzymują*  iź  ta  ostaUiia  w  postaci  kropel  od  ni^j  się  nie 
oddsAela.  A  z  doświadczeń  tegoż  samego  ScbOblera  pokazało  aię,  ie 
%  1000  części  wody,  w  jednym  i  tymże  samym  czasie  wyparowało  i  gli* 
ny  313,  kiedy  z  piasku  nwolniło  sięjćj  759  —  881 

T.  !•  8 
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wiec^  nie  przyciąga*  Dla  tój  własnośeit  używamy  gliny  do 
miejscai  gdzie  wodę  zatnjmać  chcemy;  ztądto  pochodzą  owe* 
zbiory  wody  stojącój  na  powienchni  ziemi;  j^jto  właśnie  po- 
czątek 8wój  winny  źródła.  Jakoż  w  wewnętrznych  warstach 
ziemi,  glina  to  'sprawuje^  ze  zbiory  wód  podziemne^  trafiając 
na  jój  pokłady,  a  nie  mogąc  ich  przesiąknął^  rozciągają  się 
w  ich  kierunku  i  dają  początek  źródłom. 

89.  Glina  ze  wszystkich  źiem^  najpowolnićj  i  najtrudniej 
wysycba  i  w  tym  stanie  najwięcćj  się  ściąga,  kurczy  i  w  twar- 
dą zamienia  massę ;  a  jeżeli  ciepło,  do  wysokiego  stopnia  na- 
gle posunione  było,  pęka  się  i  w  kawałki  rozpada.  W  powol- 
nćm  wysychaniu  objętość  swoje  znacznie  zmniejsza.  I  prze- 
ciwnie, na  działanie  mocnego  zimna  wystawiona  glina^  pęka 
się  takie  w  kawałki  i  rozsypuje,  bo  tu  woda  w  nićj  obecna, 
marznąc,  krystalizuje  się,  a  tym  sposobem  zajmując  większy 
przestwór^  cząstki  gliny  od  siebie  oddala  (1). 

Takowa  własność  działania  ciepła  i  zimna  na  glinę,  tłu- 
maczy, dlaczego  cegła  po  wypaleniu,  jest  mniejszą;  dlaczego 
grunta  gliniaste,  w  czasie  podwyiszonćj  temperatury  ciepłat 
pękają.  Dla  tćj  takie  własności,  chcąc  uiyć  gliny  za  nawóz, 
naleiy  ją  pićrwćj  na  działanie  zimna  wystawić,  iebj  tym 
sposobem  rozdzielonych  jćj  cząstek  połączenie  się  z  grontemi 
tćm  bardzićj  ułatwić. 

Na  ciągłe  i  mocne  działanie  ognia  wystawiona  glina,  pra- 
wie się  zupełnie  swojćj  wody  pozbawia,  zamienia  w  massę 
twardą  i  całkiem  swoje  własności  odmienia.  W  tym  albowiem 
stanie,  utarta  na  proszek,  mało  ^ody  przyciąga,  przepuszcza 
i  łatwo  ją  uwalnia;  ani  się  z  nią  w  ciasto  zarabiać  daje  i  we 
własnościach  swoich  zbliia  się  do  krzemionki.  Długie  tylko 
działanie  powietrza^  wilgoci  i  nayirozów  zwierzęcych  do  pier- 
wiastkowego stanu  powrócić  ją  moie. 


(1)  Podtag  Schdblera,  gUnt  czysta  traci  po  wyscbni^cio  na^bj^" 
iości  0,183;  grant  gliniasty  traci  0,114;  rędiina  0,089;  rędzina  piaszczy- 
SU  0,060. 
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00.  GIma  ognewa  sie  daleko  powoloićj^  aniżeli  piasek, 
i  predićji  aniżeli  ten  ostatnia  połknięte  ciepło  liwaloia;  jednak 
je  zatrzymuje  dluźćj,  aniieli  wapno  (1). 

9L  Glina  posiada  w  znacznym  stopniu  własność  połykania 
wilgoci  z  powietrza»  a  będąc  w  stanie  wilgotnym,  rozkłada  po« 
wietrze  atmosferyczne  i  z  niego  kwasoród  przyciąga  (2). 

Doświadczenia  takie  i  innych  chemików  a  mianowicie 
Humboldta  niewątpliwie  pokazały*  ie  glina  wodą  przejęta^  przy- 
ciąga z  powietrza  kwasoród;  a  lubo  nie  wiadomo  jeszcze,  czy 
Cd  połknięcie  kwasorodo,  służy  któremukolwiek  zjćj  pierwiast- 
ków, czy  tói  jest  wypadkiem  ich  połączenia  się  chemicznego, 
czyli  jak  nakoniec.najpóźniejszemi  doświadczeniami  p.  Kórte 
starat  się  przekonać,  że  woda  w  glinie  będąca  Jest  przyczyną 
połknięcia  kwasorodu;  rzecz  jednak  jest  pewna,  ie  przez  tako- 
we działanie,  glina  znacznie  się  do  urodzajności  gruntów  przy** 
czynią. 

02.  Glina  połyka  także  z  powietrza  atmosferycznego  sale- 
troród,  wodoród  i  węglik,  jako  tćż  i- różne  w  nim  zawarte 
wyziewy,  o  czćm  codzienne  postrzeienia  najmocnićj  nas  prze* 
świadczają.  Wiadomo  np.  że  glina  długo  na  działanie  powie- 
trza w  kupach  wystawiona,  zwłaszcza  w  blizkości  miejsc,  gdzie 
istoty  organiczne  gniją,  sama  niega  pewnemu  stopniowi  fer- 
mentacyi  gniłćj;  wydobywa  się  z  nićj  ammonia/Cy  który  przyto* 
mność  saletrorodu  i  wodorodu  oznacza:  a  z  doświadczeń  Ein- 
bofa  pokazuje  się,  ża  takowe  pierwiastki  z  dobrowolnego  istot 
organicznych  rozkładu  początek  biorące,  w  ścisły  chemiczny 
związek  z  częściatni  gliny  wchodzą. 

(1)  Podlog  Scbttblera  władza  zatrzymywania  ciepła  w  piasku  wapien- 
nym  s  1,  OOOl;  w  piasku  krzemienisŁym  .=  0,950,  w  glinie  czystej  =0,067; 
w  gruncie  gliniastym  =:  0,684;  w  grancie  rędzinnym  =0|718i  w  rędzinie 
piuzczystćj  =0,760;  w  jrapnie  «=  0,618. 

(2)  Podng  Scbttblera  1000  gran  gliny  w  przeciągu  48  godzin,  połknę- 
ły wilgoci  z  powietrza  gran  48:  grunt  rędtinny  34;  rędzina  piaszczysta  28; 
węglan  wapna  35;  kiedy  prócbnica  połknęła  j6j  1 10  gran. 

Podłng  doświadczeń  tegoż  samego  Scbttblera,  w  pneciągudnf  30. 
^na  potknęła  z  powietrza  atmosferycznego  z  0,27  kwasoroda,  które 
vni6m  były  zawarte,  0.153;  grunt  gliniasty  przyciągnął  tylko  0,136;  rę- 

i  OrllO;  kiedy  rędzina  piaszcz^sU  0,(M», 
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Że  pomienioiie  pierwiastki  cheiiHCZDe  z  gfiaą  b^  połączone, 
p.  Einhof  przekoDał  się  pnez  następojące  doświadczenie:  Glinę 
w  składzie  swoim  próchnicę  zawierającą  wystawił  w  zamknie* 
tóm  naczynitt  na  dziatawe  mocnego  ognia:  ta  przyjęła  zrazu 
ezanyy  kolor,  póinićj  fn'aźoBa  w  mocniejszym  ogniu,  całkiem 
farbę  straciła^  a  zatćm  niewątpliwie  w  składzie  swoim  węglik 
tawierała^  Po  takowym  wyprażeniu,  rozbierając  glinę  na  krze- 
miMkę,  gUnkę  i  niedokwas  żelaca,  ant  śładu  węglika  nie  zna- 
lazł: kicz  póinićj  prałąc  na  mocnym/ ogniu  glinkę  z  pomienio^ 
oego  rozkładu  wydobytą,  zMiaźł  w  mi}  węgKk  W  M6  zna-* 
cznćj  obfitości. 

03.  Glina,  długo  m  działanie  powietrza  atmosfeffcznego 
wystawione,  odmienia  swoje  własności  fizyczne  a  mianowicie 
zmniejsza  spojenie  swoich  cząstek^  robi  się  pnichniejszą  i  chud* 
szą.  Takowa  gliny  w  powietrzu  odmiana,  tłumaczy  nam  uzy-^ 
tek  troskliwego  gruntów  gliniastych  wyrabiania. 

Odmiana  ta  nie  jest  tylko  skutkiem  samego  pomieszania 
próchnicy,  jak  dotąd  rozumiano^  lecz  po  większej  części  wy- 
padkiem działania  powietrza.  Tbaer  wziąwszy  pod  rozbiór 
chemiczny  dwie  próbki  gliny,  jedne  z  wafsty  powierzchownej, 
dotykającej  się  powietrza,  drugą  ze  spodnićj,  w  znacznćj  głę- 
bokości, przekonał  się,  ze  lubo  się  obie  z  jednakowego  sfo* 
sunku  krzemionki,  glinki  i  niedokwasu  żelaza  składały,  jednak- 
że pierwsza,  była  krucbszą,  pułchniejszą  i  chudszą  aniteK 
druga. 

94  Glina  łączy  się  chemicznie  z  extraktem  próohnicy 
o  czćm  następujące  p.  Devy  doświadczenie  przekonywa.  Mie« 
szając  roztwór  jakiejkolwiek  soli,  którćj  zasadą  jest  glinka, 
z  roztworem  mydła,  które,  jak  wiadomo,  składa  się  z  oleju 
i  alkali,  oićj  łączy  się  ż  glinką,  i  w  postaci  proszku  na  dno 
opada.  Gotując  także  extrakl  istot  roślinnych,  łatwo  sięrozkła*- 
dający  z  gliną  lulkową,  powstaje  związek  cEemiczny,  który  z  tru- 
dnością się  na  swoje  ostateczne  pierwiastki  rozłożyć  i  w  wej- 
dzie rozpuścić  pozwala. 

To  właśnie  doświadczenie  bardzo  jasno  tłumaczy  nam  przy- 
czynę, dlaczego  grunt  zawierający  w  składzie  swoim  największy 
stosunek  gtiny,  najwięcćj  tćZ  posiada  w  sobie  władzy  doatnz}* 
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nwua  czyli  pnedłnienia  skutków  nawozu;  ba  tu  priehuci 
rozpuszezaloa  łącząc  się  .ściśle  z  glinę,  powoli  tylko  i  niezna- 
cznie  od  nićj  się  oddziela  i  na  pokarm  się  roślin  obraca. 

95.  Z  tego  tedy  wszystkiego,  cośmy  dotąd  o  glinie  mówili, 
widocznie  wynika,  ie  tćm  twardszą  będzie  glina,  im  w  ni^j 
większy  stosunek  glinki  chemicznie  z  krzemionką  skombinowa- 
ny  znajdować  się  będzie;  tudzież,  im  piasek  przez  płukanie 
i  gotowanie  oddzielić  się  od  nićj  mogący,  drobniejszego  będzie 
ziarna.  Własnościami  zaś  w  gruncie  ją  odznaczającemi,  oprócz^ 
mocnego  związku  jćj  ctąstek  i  przez  to  ubezpieczenia  dla  ro- 
ślin stalszego  stanowiska  i  bezpieczniejszego  schronienia  ich 
korzeni)  będą  następujące:  1)  ochraniać  soki  pożywne  od  ry- 
chłego ich  rozkładu;  2)  przyciągać  z  powietrza  atmosferyczne- 
go pożywne  dla  roślin  istoty^  jakicmi  są:  kwasoród,  saletroród 
i  węglik;  niemniej,  przyciągać  i  za  trzy  mywa  przy  sobie  zna« 
czny  stosunek  wody  i  wilgoci;  3)'nakoniec,  pomimo  częstych  od- 
mian powietrza,  zawszę  w  sobie  jednostajną*  temperaturę  za- 
chowywać, a  przez  to,  przyzwoitego  stopnia  ciepła  dla  korzeni 
roślin  udzielać  i  od  zbytecznego  przystępu  powietrza  atmo- 
sferycznego, zawsze  dla  nich  szkodliwego,  je  chronić. 

96.  Jakkolwiekbądź,  glina  przez  te  własności  przyczyniać 
się  może  do  polepszenia  przymiotów  gruntu,  jeżeli  się  jednak 
nadto  jć]  w  gruncie  znajduje,  może  się  stać  szkodliwa  z  nastę- 
pujących powodów:  1)  Że  w  czasie  suszy,  nadto  twardnieję 
i  przez  to  wygodnemu  rozprzestrzenieniu  się  korzeni  roślinnych 
sprzeciwia;  że  w  porze  słotnćj,  wiele  wody  przj  sobie  zatrzy- 
muje, formuje  z  nią,  gatunek  ciasta»  tak»  że  korzcinie  roślinne 
gnie  muszą;  mały  zaś  dćszcz,  żadnego  prawie  na  nią  skutku 
nie  wywiera.  2)  Że  w  lecie^  csasu  zbytecznćj  suszyt  i.  w  zi- 
mie podczas  mocnych  mrozów  pęka  aię  i  rozpada,  przez  co 
się  koraenie  toślin  odkrywają  i  na  działanie  powietrza  atmosfe- 
rycznego, z  wyraźną  dla  nich  szkodą,  są  wystawione.  3)  Po- 
żywne soki  nawozów  zbyt  mocno  do  siebie  przyciąga  i  z  tru- 
dnością je  uwaToia.  Wprawdzie,  jeżeli  się  niemi  raz  napoi, 
długo  w  9obie  żywność  zachowuje^  lecz  późnićj  z  nich  ogoło- 
cona»  nieprędko  ją  odzyski wa.     Pićrwsze  nawozy,  mały  sku- 
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tek  iia  Hif  wywierają;  wiec^  żeby  granta,  zaacsDy  atosoDekgU** 
ny  w  sobie  zawierającej  od  pićrwszycb  nawozów  poprawić  się 
mogły»  maszą  być  od  razu  mocno  i  dobrze  nawiezione.  4)  Na« 
koniec^  źe  przez  zbyteczną  twardość^  utrudnia  upraw-  gruntu, 
w  czasie  wilgotnym  przylega  mocno  do  narzędzi  rolniczych 
i  z  trudnością  sie  rozbić  i  rozdzielić  pozwala;  w  czasie  zaś  su- 
chym^  do  tego  stopnia  twardnieje,  ze  ją  zaledwie  pługiem  lub 
sochą  ująć  można;  bryły  po,  wy  oraniu  tak  są  twarde,  ze  ani 
bronąr  ani  walcem,  rozbić  sic  nie  pozwalają. 

07.  Oprócz  istotnych  części  glinę  składających,  znajdują  się 
w  nićj  obce,  mechanicznie  lub  chemicznie  połączone,  które 
własność  i  spojenie  jćj  cząstek  znacznie  odmieniają.  I  tak  po- 
spolicie zmieszana  bywa  z  piaskiem;  częstokroć  bywa  skombi- 
nowana  chemicznie  z  próchnicą,  którą  nietylko  w  glinie  na  po- 
wierzchni ziemi  będącćj,  ale  nawet  i  o  kilka  sążni  w  głęboko- 
ści pod  powierzchnią  ziemi  znajdowano  przy  glinie.  Wapno  tak- 
ie^ mianowicie  w  okolicach  gruntów  wapiennych,  bardzo  czę- 
sto glinie  towarzyszy. 

Takowe  istoty,  jakimkolwiekbądź  sposobem  z  gliną  połączo- 
ne będą,  własności  jćj  fizyczne,  jakoto:  władzę  pnyciągania 
I  zatrzymywania  wody,  twardość  i  tym  podobne,  w  znacznyni 
stopniu  odmieniać  mogą,  a  to  tóm  bardzićj,  im  w  wyższym  sto- 
sunku z  mą  połączone  będą.  Z  powodu  zalćm  rozmaitości  sto- 
sunku składowych  jćj  częścią  niezmiernie  liczne  gatunki  gli- 
ny bywają. 

Piasek. 

# 

08.  Lubo  się  piasek  prawie  zsamćj  tylko  krzemionki  skła- 
da, ma  jednak  częstokroć  w  składzie^  swoim  i  glinę,  wszelako 
w  bardzo  małym  stosunku.  Własności  zatćm  jego,  któremi  się 
do  odmiany  przymiotów  gruntu  przyczynia,  są  wcale  różne 
i  odmienne  od  własności  czystćj  krzemionki;  należy  je  zatćm 
bliżćj  poznać  i  ocenić. 

99.  Kwasy  (wyjąwszy  fluorbwy),  żadnego  nań  działania  nie 
wywierają.  Ze  wszystkich  części  składowych  gruntu,  piasek 
posiada  najmniejszą  sposobność  przyciągania  i  zatrzymywania 
przy  sobie  wody;    przyciągnioną  zaś|   najrychlćj  napowrót 
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uwalnia^  wysycha  i  objętości  swojej  preei  to  wyschnicpie  by-* 
uajmnićj  nie  imoiejsza;  z  powietrza  nic  zgoła  wilgoci  nie  po- 
ijU  (1). 

100.  Piasek  żadnego  nie  posiada  spojenia  i  związku  czą- 
stek potnebnych  do  utrzymania  roślin.  Wodą  nawet  zwil- 
iooy,  nie  zarabia  się  w  żadną  fonnc  i  wysuszony,  natychmiast 
sic  rozsypuje.  W  stanie  jednak  wilgotnym,  cokolwiek  kwaso* 
rodu  z  powietrza  przyciąga  (2). 

lOL  Piasek  mocno  się  i  prędko  ogrzewa,  a  połknięte  ćie- 
plo  najpóinićj  oapowrót  uwalnia  (3). 

Przy  jednostajnym  działaniu  promieni  słonecznych^  wszy- 
stkie gatunki  ziem  prawie  się  jednostajnie  ognewają;  farba 
tjłko  ciemna  liib  światła,  wywićra  wpływ  znaczny  na  różnicę 
sposobności  do  przyjęcia  cieplika,  czyli  do  ogrzewania  się. 
Władza  atbii  zatrzymywania  połkaiętego  ciepła  jest  im  wła- 
ściwa i  bywa  różna;  i  tę  to  właśnie  władcę,  ze  wszystkich  czę- 
ści składowych  gmntu.  piasek  w  najwyższym  posiada  stopniu. 

102.  Z  tego  cośmy  dotąd  o  własnościach  piasku  powiedzie^ 
li,  wypada,  że  słabe  jego  cząstek  spojenie,  słabe  zatrzymywa- 
nie wody  i  wilgoci,  prędkie  poniekąd  ogrzewanie  się  i  dłu- 
gie zatrzymywanie  ciepła,  tudzież  słabe  do  cząstek  próclmicy 
przyleganie,  tćm  go  w  gruncie  czynią  szkodliwszym,  im  jest  grub- 


(1)  Podłag  doświadczeń  Schiiblera:  100  części  piasku  bardzo  cian- 
kiego,  iatrzyniaj4  przy  sobie  wody  0,25--0,2d;  podłóg  zaś  p.  Krome, 
0^1;  gmbscy  piasek  zatrzymuje  jćj  od  0,20-0,25. 

2 1,000  zaS  części  wody  z  piaskiem  połączonej,  nlotniło  się  0,884;  kie« 
dy  w  tysiift  samym  przeciągu  czasu,  z  gUuy  uwolniło  si^  ich  tylko  0,313; 
z  pródmicy  zaś  0,205. 

(2)  Pan  SchObler  mniema,  że  wszystkie  części  składowe  gruntu,  jeie« 
li  tylko  są  w  stanie  wilgotnym,  mnićj  więcćj  kwasoród  z  powietrza 
przyciągają;  jednakże  go  nie  wszystkie  z  jednostajną  mocą,  przy  sobie 
utrzymują;  bo  wysuszone  i  póżnićj  znowu  wodą  zwiiżone,  na  nowo  roz- 
kładają powietrze  atmosferyczne. 

(3)  Podłóg  doświadczeń  Scbtlblera,  pianek  wapienny  zatrzymuje  przy 
sobie  najdluż^  ciepło,  po  nim  idzie  kwarc,  czyli  piasek  zwyczajny^  a  po- 
Ite  nakoniec  glina,  ktdra  o  ^n  częśó  czasu  prę^ój  się  ochładza* 


Digitized  by 


Google 


-    64     - 


Biego  naina;  i  pnecWmie,  piasek  oieDko-tiarnitlf ,  w 
BEjm  daleko  stopnia,  te  wady  posiada,  leieli  mc  tedy 
w  pnyzwoitym  stosunku  w  roli  znajduje,  tedy  poiyteczn;^ 
jest  z  następujących  względów:  Grunt  twardy  gliiriaafy,  spul- 
chnia i  władzę  przyciągania  i  zatrzyuiywania  wilgoci  w  nia 
zmniejsza  i  przez  rozproszenie  nawet  wilgod  podwyższa  po- 
niekąd jego  temperaturę,  ayli  stąpień  ciepła.  Jeiełi  taś 
w  zbytecznym  stosunku  piasek  się  w  gruncie  snajduje,  ted j 
przynosi  mu  szkodę  z  następujących  pnyayn:  l^*  Slabćin 
i  niepewnćm  jest  stanowiskiem  dla  roślin  i  dla  ich  koneni 
szkodliwego  przjstępu  powietrza  atmosferycznego  dozwala. 
2^^'  Rośliny  w  czasie  suszy,  dla  braku  w  nim  potrzebnej  wil- 
goći,  wiele  cierpićć  muszą;  a  nie  znajdując  w  miarę  potrzebnej, 
łatwo  się  od  cząstek  jego  oddzielającej  i  w  powielrzb  ulatują- 
cej poźywDości^  słaby  wzrost  okazują. 

Piasek  także,  jeżeli  w  zbytecznym  stosunku  w  gruncie 
obecny  z  tego  jeszcze  względu  jest  szkodliwy,  że  się  łatwo  na 
nim  rozmnażają  i  krzewią  rozmaitego  rodzaju  chwasty^  dla 
których  wyniszczenia,  potrzeba  go  często  obrabiać  a  to  wła- 
śnie ol)rabianie^  czyniąc  go  pulchniejszym,  wady  jego,  zkądinąd 
szkodliwe,  jeszcze  więcej  pogorszą. 

103.  Uważając  na  rozmaitą  wielkość  i  postać  ziarn,  z  któ- 
rych się  piasek  składa,  Einhof  dzieli  go  na  gatunki  następu- 
jące: 

a)  Piasek  miałki  (Quelsand)  składa  się  z  bardzo  delika- 
tnych ziarn,  i  pospolicie  ze  źródeł  z  wodą  wyrzucany  bywa* 

6)  Żwir  (Grand)  składa  się  z  większych,  zaokrąglonych 
ziarn.  Znajduje  się  pospolicie  pod  powierzchnią  zieaii,  i  z  rzek 
częstokroć  wyrzucany  bywa. 

c)  Wydmuch  (Flugsand)  składa  się  pospolicie  z  ziarn  roz- 
maitej grubości  i  postaci.  Niektóre  z  nich,  tak  są  małe ,  iż  za 
lada  powiewem  wiatru,  wzruszone  i  na  rozmaite  strony  una- 
szane  bywają.  X^m  się  różni  jod  poprzedzających  gatunków, 
ie  większy  ma  w  sobie  stosunek  gliny  i  większą  władzę  przy- 
ciągania i  zatrzymywania  wody  przy  sobie.  Ten  gatunek^  pia- 
sku obecny  jest  pospolicioi  we  wszystkich  prawie  gatunkach 
gruntów  zwyczajnych. 
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MargkL 


104.  Od  dawoych  bardio  czasów,  uwaiano  margiet  jako 
sposób  słuiący  do  naprawy  gruntu.  Rzymianie  i  Gallowie 
mali  dokładnie  tę  istotę  i  jćj  uiycie,  jak  sie  o  t^m  z  pism  sta- 
rożytnych gospodarzy  przekonywamy.  Dzisiaj  w  wielo  krajach 
i  prowincyach  Europy,  rolnictwo  winno  po  części  swój  postęp 
i  wydoskonalenie  dokładnemu  poznaniu  i  umiejętnemu  uiy- 
cin  mai^Iu.  Znajduje  sie  jednak  tu  i  owdzie  gospodarze, 
którzy  nie  roaj)c  dostatecznego  jtfj  sposobu  działania  i  uiycia 
wyobrażenia,  zaprzeczaj)  pomyślnym  jój  skutkom  a  nawet 
t  jćj  przystosowania  do  poprawy  grantów^  szkodliwe  przepo- 
wiadają skutki.  Brak  potrzebnych  umiejętności  w  poznaniu 
natury  marglu,  nicwiadomość  sposobu,  jakim  działa  na  grun-i 
ta{  a  zatóm  kiedy  i  gdzie  go  ułyć  nalciato,  błąd  ten  zrodziły. 
Sposób  działania  i  użycia  jego,  należy  do  uwagi  nawozów, 

0  których  na  inoćm  miejscu  mówić  sobie  zamierzamy.  Nie 
oddalając  sie  zatćm  od  porządku  rzeczy,  postanawiam  opisać 
w  tćm  miejscu  własności  przyrodzone,  sposób  znajdowania 
się  marglu  w  ziemi,  jego  rozbiór  i  sposób  działania  w  grun- 
cie. 

105.  Hąrgiel  jest  ścisłćm  połączeniem  węglanu  wapna 
i  gliny.  Dwie  teistoty,  tak  są  mocno  z  sobą  związane,  iz*ani 
śladu  ich  pierwiastkowego  bytu  dostrzedz  nie  moina,  ado  od- 
dzielenia ich,  działaczów  chemicznych  ułyć  naleiy. 

Przyrodzenie  zdaje  sie  ukrywać  sposoby,  jakich  do  utwo- 
rzenia tćj  istoty  używało:  gdyi  w  jakirokolwiekbądi  stosun- 
ku łączono  z  sobą  składowe  części  marglu,  wypadek  połą- 
czenia, bypajmnii&j  własności  naturalnego  marglu  nie  posiadał. 

10§.  Stosunek,  w  którym  składowe  cześcr  marglu  są  z  so- 
bą połączone,  jast  bardzo  rozmaity.  Niekiedy  te  dwie  istoty 
8^  Wfównćj  ilości,  czasem  jedna  przewyższa  djrugą;  tak  ii 
pnjrodzeme,  Mnjśj  Ę^ę  sie  nie  przepisywać  sobie  miary 

1  stosunku,  w  których  je  z  sobą  łąety.  Marglem  wapnistym 
zowią  taki,  w  którym  wapno;  gliniastym,  w  którym  glina  pa- 
nuje. Nazywają  go  tći  i  piaszczystym,  jeieli  oprócz  pierwia- 

T.L  9 
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Btków  go  składających^  w  obfitej  ilości  w  nim  sie  piasek 
znajduje.  Wreszcie,  nazwanie  i  podział  marglo  mogą  być  do- 
wolne (1). 

107.  Margiel  w  licznycb  jego  odmianach,  w  wielu  sie  miej- 
scach znajduje.  W  czasach  teraźniejszych,  kiedy  uiytek  tćj 
istoty  powszechnie  prawie  uznany,  był  powodem  do  szukania 
jćj  wszędzie,  przekonano  się  tói^  \i  się  wszędzie  prawie,  pod 
powierzchnią  ziemi,  w.pewnćj  głębokości,  znajduje.  Okolice 
jednak  górzyste  najwięcćj  obfitują  w  margiel,  gdzie  on,  w  gó- 
rach napływowych  wielkiemi  pokładami  pod  powierzchnią 
ziemi  ułoiouy  bywa.  Trudnićj  go  nierównie  znaleźć  pod  pła- 
szczyzną, pod  którą  się  pospolicie  i  nie  w  jednostajnej  massie 
i  w  znacznej  głębokości  znajduje. 

Z  niejakićm  podobieństwem  do  prawdy,  podług  Einhofa, 
można  wnosić  o  przytomności  marglu,  b|izko  pod  powierz- 
chnią ziemi,  jeieli  się  na  nićj  w  znacznćj  obfitości  podbiat  p(h 
spolUy  (Tussilago  farbara),  niektóre  gatunki  szałwii^  a  miano- 
wicie izałwa  taksowa  (Salvia  pratensis)  krzewią  i  rozrastają. 
Podług  Thaera,  takZe  lucerna  chmifhwa  (Medicago  lupulini^ 
ma  być  skazówką  obecności  marglu. 

Pokłady  marglu  pospolicie  lezą  pod  warstami  gliny;  jeieli 
się  więc  w  tćj  ostatnićj  ziarna  wapna  znajdują,  wnosić  mo- 
żna, iź  głębićj  nieco^  rozciągają  się  pokłady  marglu.  Pokłady 
te,  nie  są  w  swojćj  massie  zupetoie  jednostajne.  W  wyisz^ 
r  warście  zwyczajnie  panuje  glina,  w  niiszćj  wapno. 

(I)  P.  Andrea  uważając  rozmaitość  sŁosunka,  w  którym  glina  i  wapn^ 
do  składu  margla  ivchodią,  podzielił  margiel  na  rodzaje,  atosankowi 
czyści  składowych  odpowiadające.  Podział  takowy  pnez  niemieckich 
autorów  przyjęty,  a  szczególolój  preez  sławnego  Thaera  zalecony,  jest 
rzeczywiście  najlepszy;  że  czyste  o  naturze  składowych  jego  caęśei  daje 
wyobrażenie.  Podłag  zatóm  Andrea,  margiel  właściwy,  składa  siąz  i&> 
wnych  części  gliny  i  węglanu  wapna.  Jeieli  glina  w  składzie  panuje 
i  do  '4  dochodzi,  wówczas  nazywa  się  marglem  gliniastym.  Jeżeli  sto* 
sunek  gliny  jest  jeszcze  wyższy  i  do  %  dochodzi,  a  wapno  V4  stanowi* 
wówczas  nazywa  się  gliną  margUstą.  Jeieli  zaś  przeciwnie*  wapno 
w  składzie  przewyżsu  i  od  potowy  do  ^f^  dochodzi,  nazywa  się  marglen 
wapnistym;  a  jeżeli  nakoniec  stosunek  wapna  do  %  dochodzi,  nftenczaą 
skład  takowy  nazywa  się  wapnem  gliniasŁ>&m. 
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.  108.  WłatDości  marglu,  które  go  tak  uijteczDy  m  w  popra- 
wie grantów  ayoią  i  które  takie  są  najpewoiejszą  jego  oznaką, 
są  iiaatcpaJ4ce:  1)  wodą  polany  traci  spojenie  cząstek  i  na  dro- 
bny się  rozsypuje  proszek;  2)  na  działanie  powietrza  atmosfe- 
rycznego wystawiony,  pnyciągając  powoli  z  niego  wilgoć, 
traei  spójność  i  podobnież  się  na  drobny  rozsypuje  proszek, 
na  GO  jednak  róinego  potrzebuje  czasu;  a  czas  ten  jest  w  sto* 
sonku  ilości  zawartej  w  nim  gliny.  Własność  takowa  marglu 
jest  wypadkiem  ilości  i  przyrodzenia  części  jego  składowych, 
bo  glina  i  wapno,  znosząc  jedna  pnez:  drugą  zobopólnćm  na 
się  działaniem  przyrodzone  swoje  własności,  wzajemnie  się 
do  odmiany  marglu  przyczyniają.  Twardość  i  Jipkość  gliny, 
uśmierza  wapno;  jak  znowu  nawzajem,  słaby  związek  części 
wapna  i  Jego  kruchość,  wiąże  i  spaja  glina.  Przyrodzenie  je- 
dnak gliny,  znacznie  na  własność  marglu  wpływa.  Glina  tłusta 
większego  stosunku  wapna  potrzebuje,  żeby  swoje  własności 
zmieniła;  kiedy  chuda,  za  małym  jego  dodatkiem,  ^odmienia 
swoje  naturę. 

Częstokroć  znaleźć  moina  w  przyrodzeniu  dwa  marglu  ga- 
tunki: z  których  jeden,  na  pićrwszy  rzut  oka,  zdaje  się  być 
marglem  gliniastym,  drugi  marglem  wapuistym;  które  jednak, 
równą  ilość  wapna  w  składzie  swoim  zawierają:  lecz  tamten 
ma  w  sobie  glinę  tłustą,  kiedy  ten  ostatni  chudą. 

Hargiel  właściwy,  z  równych  części  gliny  i  wapna  złożony, 
zadnio  z  pomienionych  ciał,  w  przewyższającym  stosunku 
własności  nie  posiada;  gdyż  własności  jednego,  zupełnie  przez 
własności  drugiego' są  umorzone.  Margiel  gliniaslyi  jako  i  glina 
wapnistOf  zbliżają  się  bardzićj  do  gliny;  i  tak»  wodą  napojone, 
zamieniają  się  w  massę  lipką  i  ciągłą,  zapach  gliny  wydają, 
a  wysychając,  stanowią  massę  twardą.  Glina  marglista^  zwilżo- 
na, nierównie  się  trudniej  wyrabiać  daje,  aniżeli  glina  zwyczaj- 
na, jednak  od  tćj.ostatnićj  łatwićj  wysycha.  Margiel  wapnisty 
i  wapno  gliniaste  zbliżają  się  bardzićj  do  wapna;  wysuszone,  są 
szorstkie  na  dotknięcie;  z wilżone^ słabszy  mają  związek  części, 
łak|  ii  aię  łatwo  na  proszek  rozsypuje. 
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100.  Spójfiośó  marglu  rozmaita  by^a,  tak,  ił  tanargiel  iiie- 
kiedj  bek  iadn^j  tnidności  nia  proszek  utrzćć  $ię  pozwala, 
niekiedy  zaś  twardości  kamie&ia  dochodzi;  w  pićrwszynfi  przy* 
pądku  nazywa  src  zteimUy,  w  drugim  zbiiy.  Ten  ostatnia  dwo- 
jaki miśwa  odłam:  łapkowy  lub  ziami3ty.  Margiel  tći  rozmai* 
tego  byttra  koloru:  biały^  iółty^  żółtawy,  brunatny,  azary^  cier- 
wouawy  i  i  d.  Kolor  ten,  albo  byilira  skutkiem  przymielzania 
ntedokwaftu  ielaza  lub  mańgaAezu,  albo  istot  organicznych  roi- 
kładaj||cych  ait,  a  mianowicie  próchnicy.  W  tym  ogtatnhn 
pre]:padku  na  działanie  mocnego  ognia  wyatawiMy,  traci  swój 
kolor  i  wybiela  się  zupełnie. 

Wrdizcie,  kolor  marglu  nic  bynajmniej  o  naturze  i  własności 
jego  składowych  części  nie  uczy;  lecz  tylko  o  obecności  ^  nim 
niedokwasów  wyiój  pomienionych,  lub  istot  palnych  przeko- 
nywa. Częstokroć  margłe  jednego  i  tegoi  samego  koloru, 
wcale  róźgy  stosunek  części  składowych  mq);  kiedy  r^ino* 
iarbne^  jednakowej  są  natury. 

110.  Z  tego  tedy  wszystkiego,  cośmy  się  dotąd  o  własiio- ' 
ściach  wapna,  jego  węglanu  i  kombinacyj  tego  ostatniego 
z  gliną^  nauczyli,  wypada:  ie  obecność  wapna  w  gruncie  gli«- 
niastyro^  jeieli  jest  w  przyzwoitym  stosunku,  podwyiszta  jego 
żyzność  z  następujtcych  przyczyn:  1)  połączone  z  gliną  spiił- 
cbnia  ją  i  czyni  miękką;  mieszanina  albowiem  takowa,  jdkośmy 
widzieli,  na  działanie  powietrza  atmosferycznego  wystawiona, 
rozsypuje  się  na  proszek.  Ułatwia  wyschnięcie  gliny  i  zbyte- 
cznemu się  w  nićj  zebraniu  wilgoci  sprzeciwia.  2)  Przyspieaza 
rozkład  i  wzajemne  działanie  soków  pożywnych  w  gruncie 
zawartych  *i  ułatwia  oddział  próchnicy  mocno  do  gliny , przy  le- 
gającej. 3)  W  procesie  wegetacyi  działa  spo;iobem  pokarmów, 
bo  zdaje  się  swój  kwas  węglowy  roślinom  oddawać  i  na  nowo 
go  z  powietrza  atmosferycznego  przyciągać.  Nadto,  w  aLanie 
węglanu  rozpuszczając  się  w  wodzie  kwasem  n^ęglowym  napo- 
jonćj,  samo  bezpośrednio  na  pokarm  się  roślib  obraca.  Nie* 
które  szczególniej  rośliny  a  'mianowicie  wszystkie  rośliny. gro- 
szkowe i  wszystkie  gatunki  koniczyny,  którym  ono  ta)(  wybor- 
nie sprzjja,  w  tym  stanie  za  pokarm  go  przejmują*  4)  W  grun^ 
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cie  ptftsMi ystym  nadaje  pnyzwoitą  stałość  dla  piasku,  i  powicie- 
sn  jego  atrakcją  do  wody. 

Lecz  jeżeli  wapno  zbytecznie  się  w  roli  znajduje,  szkodli- 
wym jest  z  następujących  przyczyn:  1)  Nie  zatrzymuje  przy  so- 
bie wilgoci,  prgdko  wysycha,  i  na  proszek  się  łatwo  rozsypuje. 
2)  Działając  mocno  na  gnój  i  utworzoną  z  niego  próchnicę, 
jćj  rozkład  i  przejście  rychłe  do  roślin  przyspiesza.  Popędź  a  # 
satćm  nagle  z  początku  weęetacyą,  mało  zostawiając  pożyw- 
nych soków  do  jćj  dopełnienia,  tak,  ie  rośliny  zrazu  bujno  ro- 
snące słabieją  pot^nó. 

11 L  Poni.ewai  wiaystkie  4i¥aBy  dai^łają  na  margiel  s^or 
aobem  hIość  imoonjm^  jakoi^emn  działania  mocne  burzenie  aifi 
sawsae  (owarayazy,  sposób  więc  ten,  posłużyć  naoie  do  odkry* 
cia  i  praekonadia  się  o  bytności  maiiglu  w  takich  przypadkach, 
kiedy  oprócz  wapna,  inne  z  kwasami  burzące  się  istoty  w  pim 
nie  są  obecne.  A  foniewai  się  bardzo  rzadko  zdarza,  aieby 
oprócz  wapna,  takie  się  w  roarglu  istoty  znajdowały,  któreby 
się  z  kwasami  bunyły;  jeieli  przeto,  za  polaniem  próbki  wzię- 
tej pod  doświadczenie,  jakimkolwiek  kwasem,  np.  siarczanjym, 
(witryolem)  bąble  na  wićrzcb  występują  i  burzenie  okazuje  sifi 
wyraźne^  znak  to  jest  niezawodny,  że  ziemia  wzięta  pod^próbę 
jest  marglem.  Chcąc  zaś  przekonać  się  o  ilości  wapna  w  mar- 
glu  zawartego,  używa  się  następującego  dość  prostego  sposobu: 
Bierze  się  ^ewna  i  oznaczona  waga  marglu,  wprzódy  w  piecu 
gaqcym  dobrze  wysuszona;  a  przytćm  do  doświadczenia  bie- 
rze się  pewna  mała  ilość  wypalonego,  na  proszek  rozsypanego^ 
czystego  wapna  i  waży.  Do  nasycenia,  można  użyć  kwasów 
albo  wodo-solnego  albo  saletrowego,  mocno  wodą  it>iprowa- 
dzony chi  lubo  wreszcie  mocnego  kwasu  octowego.  £was  do 
doświadczenia  użyty  dzieli  się  na  dwie  części  równe,  w  dwóob 
osobnych  szklankach,  i  do  jedniij  z  tych  szklanek,  dodaje  się 
powoli  i  w  małych  aąstkach  wapna  w  proszku,  dopóty  do- 
póki burzenie  się  nienstanie;  resz^  pozostałą  wapna,  waży  sifi 
i  tym  sposobem  przez  brakującą  i^gę  dochodzi  się  ilości  wa- 
pna, obróconćj  do  nasycenia  kwasu*  Do  drugićj  potćm  szklan- 
ki, równąż  iJo^  kwasu  WMbie  mieszcząc^*  podohaieiai|^  fłod^je 
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powoli  i  w  małych  ciastkach  margla  pod  doświadczenie  wzię- 
tego^ dopóty,  dopóki  podobnież  burzenie  się  nie  astanie;  waiy 
się  pozostała  ilość  i  przez  to  się  dochodzie  podobnież  jak  iw  piór- 
wszym  pnypadku  ilość  marglu  do  nasycenia  kwasu  obróconą. 
A  ponieważ  równe  ilości  kwasu,  nasycają  równą  ilość  zasady, 
przeto  ilość  wapna  w  marglu  zawartegOi  równa  być  muai 
ilości  wapna,  do  nasycenia  kwasu  użytćj. 

Próchnica. 

112.  Dotąd  mówiliśmy  o  takich  częściach  rolę  składają- 
cych, które  są  stałe  i  nieodmienne,  które  we  wzroście  roślin 
ładnemu  nie  ulegają  ubytkowi,  azat<$m  za  pokarm  dla  nich  wła- 
ściwie nie  służą;  leczsąraczój  magazynem  zachowującym  i  przy- 
gotowującym  pożywność  roślinną.  Rośliny  będąc  za  pomocą 
kortem  do  jednego  i  tegoż  samego  miejsca  przytwierdzone, 
a  pień,  gałęzie  i  liście  w  powietrzu  rozpościerając,  rosną, 
rozwijają  się,  powiększają  na  wszystkie  strony  i  doskonalą  swoje 
części;  muszą  więc  z  ziemi  i  powietrza  brać  swoje  pożywność. 
Co  ją  w  powszechności  składa,  jakim  sposobem  ona  się  do 
roślin  dostaje  i  w  istotę  zamienia,  to  wszystko  będąc  przedmio- 
tem fizyologii  roślinnćj,  jednaj  z  najważniejszych  pomocni- 
czych nauk  rolnictwa,  pokrótce  wyłożonóm  zostało  we  wstę- 
pie. Z  pomiędzy  atoli^  wszystkich  znajomych  istot,  pożywność 
roślin  składających,  jedną  bez  zaprzeczenia  najważniejszą 
i'  wszystkie  potrzebne  warunki  do  życia  roślin  w  sobie  zawi^ 
rającą,  jest  tak  nazwana  pródimea.  A  ponieważ  takowa  istota^ 
powszechnie  i  stale  do  składu  gruntów  rodzajnych  wchodzi, 
przeto  o  niój  w  tćm  miejscn  mówić  sobie  zamierzamy. 

Próchnica  początek  swój  winna  gniciu  i  ostatecznemu  roz* 
kładowi  ciał  zwierzęcych  i  roślinnych.  Istoty  te  organiczne, 
życia  pozbawione,  -a  zatćm  z  pod  władzy  siły  organicznój  usu- 
nięte, rozrabiają  się  na  pierwiastki,  z  których  mocą  tójże  siły, 
utworzone  zostały.  Tak  wi^,  gdy  po  ukończonym  biegu  ży« 
cia,  pod  władzę  prostych  powinowactw  poddane  zostaną,  kie- 
dy przyzwoity  stopień  ciepła  i  wilgoci,  działaniu  takowych  po* 
winowactw  dopomagać  i  cu|gle  je  utrzymywać  będzie;  pier- 
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wiastki,  2  których  się  te  istoty  składały,  kombioując  sie  i  eif* 
ściami  wody  i  powietrza,  tym  sposobem  rozdzielają  się,  nowe 
tworzą  związki  i  nowym  istotom  dają  początek.  Kombinacye 
ztąd  powstające,  częścią  się  rozpuszczają  w  wodnie,  częścią 
są  Dierozpaszczalne^  a  częścią  ulatniają  się  w  powietrza.  Ca- 
ły więc  związek  organicznych  ciał  zwierzęcych  i  roślinnych 
psaje  się  i  niszczy;  a  ponieważ  z  rozkładu  powstające,  niektó- 
re istoty,  w  postaci  gazów  ulatują,  przeto  się  i  massa  ciał  pr- 
gai)icznych,  ostatecznemu  rozkładowi  czyli  gniciu  podanych, 
zmniejsza.  Ponieważ  zaś  gnicie  jest  ciągłym  procesem  che; 
micznym  rozkładu,  przeto  twory  gnicia  istot  organicznych  cią- 
głym podpadają  odmianom;  i  to  co  się  w  wodzie  nie  rozpu- 
szczało, powoli  się  rozpuszcza;  a  to,  co  rozpuszczalnym  w  wo- 
dzie zostało^  ulatnia  się  w  powietrzu,  dopóki  nakoniec  ulotnie- 
nie całkowitój  massy  istot  organicznych,  zupełnie  dokonanćm 
nie  zostanie.  Nadto,  istoty  organiczne,  podległe  gniciu,  tracą 
naturalny  swój  kolor  i  w  końcu  doprowadzone  do  tego  stopnia 
rozkłada,  w  którym  ani  pierwiastkowego  ich  składu,  ani  zwią- 
zku postrzedz  juź  nie  można,  zamieniają  się  w  ciemną,  szarą,  lek- 
ką, pulchną,  w  postaci  proszku  massę,  tak  nazwaną  prddlntc^  (1). 

(1)  Przez  wjraz  próchnica,  rozumlćć  będę  na  przyszłość  (o.  com  da'> 
wnićj,  w  mojćj  Agronomii,  idąc  za  zdaniem  krajowych  chemicznych  pi'- 
sarzy,  nazywał  siemią  roślinną.  Wyraz  ten  ziemia  roHinna  zdaje  mi  się 
wcale  być  niewłaściwy  do  oznaczenia  tój  istoty;  bo  ani  rzeczownik  zie- 
mia bynajmniej  j^'  nie  służy,  gdyż  żadnego  najmniejszego  podobieństwa 
z  ziemiami  pierwłastkowemi  nie  ma  1  całkiem  różne  od  nich  posiada 
własności;  ani  tći  przymiotnik  roUina  służyć  jćj  nie  może,  gdyż  powstaje 
K  rozkłada  istot  nietylko  roślinnych  ale  i  zwierzęcych.  Dawniój  na  ozna- 
czenie tój  istoty,  Francuzi  ożywali  wyrazu  terre  vigitak  zkąd  zapewne 
i  polskie  nazwisko  uformowane  zostało;  Niemcy  zaś  nazywah'  i\  Dam'^ 
merde.  Postrz^łszy  atoli  niewłaśdwośó  wyrażenia,  piórwsi  nazywali' 
ją  wyrazem  terreau;  drudzy  zaś,  nie  mający  w  języku  swoim  właściwego 
nazwania,  przyjęli  na  oznaczenie  jój  wyraz  łaciński  humue.  Wyraz  pró- 
c^mca,  którego  tu  na  oznaczenie  tój  istoty  używamy,  pochodząc  od  fró- 
ekna  t  j.  szczątków  po  ostatecznym  rozkładzie  jakiejkolwiek  istoty  or- 
ganicznój,  potostałych,  zdaje  misie  najlepiój  oznaczać  tę  istotę  i  jest 
oprócz  tego,  dawnym  polskim  wyrazem,  którego  Htftir/jeden  zestaroży* 
tnych  polskich  pisarzy,  w  dziełach  swoich  o  gospodarstwie,  wlainie  na 
jćj  oznaczenie  używał, 
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113.  Ą  j«ko  próchnica  i  ostatecznego  istot  orgapjcfpjch 
rozkładu  pochodzi,  a  przeto  początek  swój  im  jest  viiiQa;  tak 
znovicu»  zawierając  w  9wojóm  łonie  wszystkie  warunki  dp  ży- 
cia rośhn  potrzebne,  jest  najpićr\yszćin  ogniwem  ogfpmi^pgo 
łańcucha  życia  istot  organicznych.  Ona  ies^  istotnym^  i  paj* 
pićrwsiym  pokarmem  roślin^  a  zatćm  niezbędnym  warufilMem 
indywidualnego  ichźe  samych*  jako  i  zwierząt  bytu.  0^9^  ii 
tak  rzekę,  zakreśla  w  przyrodzeniu  obwody  w  którym  śmierć 
i  życie  bezustannie  krąią  i  wzajemnie  po  sobie  następują;  ona 
ze  zniszczenia  wyprowadza  bytność,  a  w.  gasnące  życie,  za- 
szczepia zaród  nieśmiertelności.  Tak  więc,  zgon  i  zniszcze- 
nie jednych  istotnie  są  potrzebne  do  rozpoczęcia  i  utrzyma- 
nia przy  życiu  drugich  istoŁ  Im  więcćj  zatćm  istot  oi^a- 
nicznych^  tćm  więcćj  wydobytej  z  nich  próchnicy,  tćm  wię- 
cej zatćm  pierwiastków  pożywnych  do  utrzymania  życia  po- 
trzebnych. Każda  bowiem  istota  organiczna,  w  dągju  życia 
przywłaszcza  sobie  coraz  wiecuj  pierwiastków  pożywnych 
I  wyrabiając  je  w  sobie,  wydaje  w  końcu  prócbn^c^ę;  tak 
dalece,  że  im  się  bardziój  ludzie  i  zwierzęta  w  jakićj  okobcy 
rozmnażają,  im  więcćj  sztuka  i  praca  usiłuje  ponmażajć  pło- 
dy ziemi,  tóm  się  więcój  tworzy  próchnicy,  Łtóraby  się  bez 
wątpienia,  do  ogromnćj  massy  powiększyła,  gdyby  siła  orga- 
niczna, do  przeznaczenia  nowego  życia,  cięgle  jój  nie  uży- 
wała. 

tfi^ue  acąt^m  ^^ynalfizki  rozumu,  w  nauce  przyrpdzenia 
.tak  cjiljubnie  y^\ek  nasz  .zaszczycające,  tyle  zalety  dla  |ioiy- 
tecfDjf((h  .onuk  t  tyle  pożytku  prawdziwego  dla  dobra  po* 
wsaeahnego  krajów  i  dla  życia  człowieka,  przynieść  zdaje  mi 
się  nie  mogą,  ile  badania  i  odkrycia  w  dokładnym  poinaniu 
próchnicy,  wyśledzeniu  jćj  własności  i  wysokiegp  j^*  .w  natu- 
rze przeznaczenia. 

114.  Jak  są  liczne  okoliczności  miejsca  i  czasu,  w  których 
się  próchnica  tworzy;  jak  rozmaity  wpływ  ciał  otąpzających 
być  może;  wreszcie^  jak  są  rozmaite  istoty  orgaoiczne.  któ- 
re  po  ostatecnym  rozkładzie,   początek  jćj  dają;  tak  |ćj 

.  wttSBoóci  chemicme  bywają  różne  i  odmienDe:  w  pozBamu 
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tat^io  j^j  przyrodienia,  naleiy  ocenić  wpływ  pomt^niońycb 
okoliczności.  I  tak  np.  tworzy  sie  częstokroć  próchnica  w  po- 
wietrzu atmosferycznym;  lecz  niekiedy  w  tworzeniu  się,  mniój 
iub  więcćj  z  pod  wptywu  tego  ostatniego  usunięta  bywa. 
Czasami  w  znacznćj  obfitości  woda  powstaniu  jćj  towarzyszy, 
czasami  w  szczupłćj  tylko  ilości  wilgoć.  Tu  się  rodzi  w  obe- 
cności ziem  pierwiastkowych,  owdzie  bez  nich  się  tworzy  i  roz- 
mnaża. Wszystkie  te  okoliczności  i  bez  wątpienia  inne 
nieznajome  nam  siły,  mają  wpływ  znaczny  na  tworzenie  się 
prócbnicj^  która  zat^m  z  te^o  względu,  rozmaite  własności 
mićć  musi.  Ponieważ  nadto,  istoty  i  twory  zwierzęce,  w  skła- 
dzie swoim  zawierają  inny  stosunek  pierwiastków  i  wcale 
różny  od  roślin,  słusznie  zatćm  domyślać  się  wypada,  te  i  pró** 
chnica  z  ich  rozkładu  pochodząca^  musi  być  wcale  różna;  a  lu- 
bo zbywa  jeszcze  dotąd  na  doświadczeniach  dokładnych,  któ«> 
reby  dwa  te  rodzaje  próchnicy  od  siebie  różniły,  to  wszakfee 
jest  pewna,  ie  saletroród  więcćj  obfituje  w  próchnicy  zwie' 
rzęcćj,  aniżeli  roślinnćj;  kiedy  przeciwnie  węglika  w  ii]  osta- 
tnićj  panuje. 

W  ogólności  jednak  mówiąc^  tak  mała  ilość  pródinicy 
zwierzęcćj  znajduje  się  w  gruncie,  ił  ta,  na  odmianę  własno^^ 
ści  próchnicy  roślinnćj,  bardzo  mało  wpływać  zdaje  się;  bo 
pierwiastki  zwierzęce,  które  w  postaci  nawozów  roli  powie- 
rzamy, w  tak  małćj  są  ilości  i  oprócz  tego  tak  się  łatwo  w  wo- 
dzie rozpuszczają  lub  ulatniaję,  ii  prędko  z  gruntu  uchodzą. 
Mówiąc  zatćm  o  próchnicy,  będziemy  mieli  więcćj  do  czynie^^ 
nia  z  taką.  którą  stanowią  zabytki  roślinne. 

115.  Próchnica  w  ogólności,  ma  tez  same  w  składzie 
swoim  pierwiastki  co  i  organiczne  istoty,  z  których  powstajei 
w  innym  tylko  stosuilku.  Pierwiastki  tych  ostatnich,  węglik, 
wodoródt  kwasoród  i  saletroród,  są  składowemi  częściami 
pierwszój.  Oprócz  tego,  znajdują  się  w  próchnicy,  niektóre 
tiemie  pierwiastkowe,  niedokwasy  metaliczne,  a  zwłaszcza  źelazA 
i  manganezu,  które  pospolicie  w  większój  bywają  ilości,  aniżeli 
w  ciałach,  z  których  próchnica  powitała.  Podług  doświadczeń 
p.  Saussnre,  węglik  w  znaczniejszej  obfitości  znajduje  się  w  pró^ 

T,L  10 


Digitized  by 


Google 


-    74    - 

cbnicy  aoiieii  w  roślinach,  i  któryph  sie  ona  utworzyła;  ja-^ 
koi,  w  czasie  rozkładu  istot  organiczojcb,  wiccńj  s^ę  wydoby- 
wa wodorodu;  kiedy  węglika,  w  postaci  kwasu  węglowego, 
moiej  nierównie;  a  zatćm  ten  ostatni,  w  miarę  posuniętego  roz- 
kładu, w  wjźszym  stosunku  pozostać  musi  w  próchnicy,  aniźe- 
h  w  istocie  organicznej,  z  którćj  takowa  powstała.  Węglik  za- 
tćm  jest  najważniejszą  częścią  do  składu  próchnicy  wchodzą- 
cą, od  którego  właśnie  czarny  j^j  kolor  pochodzi.  Saletro- 
ród  jest  takte  częścią  składową  próchnicy,  i  jakośmy  jui  wy- 
zćj  mówili,  wiecój  obfituje  w  próchnicy  zwierzęcej  aniieli  ro- 
ślinnój. 

116.  Z  pomiędzy  wszystkich  działaczów  natury,  najdżiel- 
nićj  próchnice  do  celu  przyszłego  życia  usposabiających,  jest 
kWasoród;  wszystko  zatćm  w  naturze,  co  tylko  do  powiększe- 
nia tego  pierwiastku  posługuje,  może  być  uważane  za  siłet 
próchnice  na  pokarm  dla  roślin  usposabiającą.  Jakoż^  w  rzeczy 
samćj  doświadczenia  pokazały,  że  ze  wszystkich  części  skła- 
dowych gruntu,  próchnica  najmocnićj  rozkłada  powietrze  at- 
mosferyczne i  znaczną  cześć  jego  kwasorodu  w  siebie  połyka. 

117.  Próchnica  jednak  na  działanie  powietrza  atmosfe- 
rycznego wystawic^na,  nietylko  to  powietrze  rozkłada  ale  i  sa- 
ma powolnemu  rozkładowi  ulega.  W  czasie  takowego 
wzajemnego  na  sie  działania  powietrza  i  próchnicy,  tworzą 
sie  w  tćj  ostatnićj:  kwas  węglowy,  powstający  z  kwasorodu  po- 
wietrza i  węglika  próchnicy,  tudziież  woda  formująca  sie 
2  połączenia  pewndj  części  kwasorodu  w  próchnicy  obecnego, 
z  wodorodem  tamże  będącym.  A  jako  w  tera^Eniejszym  sposobie 
pojmowania,  kwas  węglowy  i  wodę  uważają  za  najgłówniej- 
ste  źródło  pokarmów  roślinnych^  przeto  użytek  próchnicy 
w  gruntach  obecnćj,  już  tóm  samćm  przez  to  tłumaczyć  sie 
daje. 

Że  powietrze  atmosferyczne^  ciągle  i  bez  przestanku  roz- 
kład próchnicy  uskutecznia,  przekonywamy  śie  z  następującego 
doświadczenia:  Umieszczając  próchnice  pod  dzwonem,  powie- 
trzem atmosferycznym  napełnionym,  po  niejakim  czasie  po- 
strzegamy uiaczną  w  jego  wł^isnościach  odmianę*  Cześć.  kwa« 
aorodn  zamkniętego  powietrza  zniknie,  a  natomiast  sie  kwas 
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Ulglowy  ntttflffSjT.  W  tym  piaypądkw*  kwaaaród  p^wi^Ma  łą- 
oysif  z  weg[likieii)  próchaiK^y^  i  (warqr  kw^^s  Wfglowj.  Z^ 
MŚ  tekawęgą  qawifi^  pa  aystym  w^lo,  laiiikiii^tyiii  pod 
dswonem  oie  postrsegamiy*  pr^ata  wnosić  oaleźy:  ie  wodorod 
i  aaletroród  w  p^ócboicy,  usposabiają  węglik  do  połlcseoia  sie 
z  kwasorodem  powretna  i  ufonoctwaoiii  kwasu  węglowej- 
Kwas  węglowy  tym  sposobem  utworsoof,  w  postaci  gUi^citr 
mą  połykaby  pnez  liście  rośliay,  cseścią  połącsony  z  wilf^ 
cią  w  gruncie  będącą^  dostaje  się  do  jćj  kpneui  i  pnea  ich 
otwory,  oiezmiemie  delikatne,  do  samćjie  roiliny  wprowadio- 
ay  bywa.  A  popiewai  doświadczenia  Ingmnsa,  Senebiera  i  in« 
nyeh  przekonały*  ie  rośliny  na  światło  wystawiane,  wyziewa- 
ją z  siebie  kwasoród,  w  ciemności  zaś  przeciwnie,  kwas  wtglo- 
wy;  światło  zą^(Q  uważać  caleźy  jako  je({en  7  d^ialaej^Ąw  che-. 
Diicznych«  najdzjelpićj  ^o  wydobycie  k^rasorpdu  R9słi|gującjcb. 
Z  tego  wsiyslkięgo  wnosić  należy,  ię  gdzie  tylko  jest  światło 
i  ciepło,  tam  się  kw^^^ód  w  wiekszćj  obptości  znaj^iy^.  Aźe 
próchnipfi  przez  to  dli)  roślin  jest  najpożyteczniejszą,  źe  na  nią 
kw9SQród  działając,  wydobywa  z  njćj  węglik  i  łącząc  ^ię  z  njm 
formuję  kwas  w^gi^^y?  łatwo  zątćm  jest  ppj^ć  i  wytłifmaozyć, 
ile  światłp  i  ciepło  przykładjBJą  się  4p  ^o)^ny  próchqjcj  w  po: 
kf rm  roślinny. 

Co  się  w  czasie  takowego  doświadczenia,  pod  dzwenęm  dzie- 
je, to  się  odbywa  ciągle  w  nęturze.  Prócbfłipfi  fla^zi^łjłnie 
powietrza  atmosferycznego  wysŁawioni!,  ciągli^  połyka  kw9so- 
ró(|,  który  sję  ^  węglikiem  jćj  łącząc,  w  ppstaci  gazu  kwasu 
wolowego,  wydobywa.  Gdybyśmy  z  qijałćj  ilości  pr^c;hpicy,  pod 
to  doświiaidczenie  wziętćj,  chcieli  jyyracj^pwap  ilość  wydoby- 
wającego się  kwasu  węglowego,  na  pewućj  przestrzeli  gr)in* 
tu  np.  na  powierzchni  jednego  morga,  ik>ść  jego  niezmjemą- 
by  się  pokazała.  Uważając  powietrze  atmosferyczne,  złożone 
z  0,27  kwasorodu,  0,72  saletrorodu,  próchnicę  zaś  po  wię- 
kszćj  części  z  węgla,  chciwego  do  połączenia  się  z  kwasorodem, 
łatwo  sobie  mołna  wytłumaczyć  i  pojąć  działanie,  które  zacho- 
dzi między  powietrzem  a  próchnicą;  tudzież  odmiany,  jakim 
ta  pstatnie  ulega. 
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118.  W  CEHte  takowego  dnałtfnia  kwaaoroda  powietnt 
M  próebnicę«  oprócz  kwasu  węglowego  i  wody,  tworzy  sit 
w  nićj  szczególna  istota,  w  wodzie  się  rozpuszczająca,  którą  póź- 
niejsi chemicy  exiraktem  próchnicowym  nazwali;  tworzy  sic  zaś 
ten  extrakt  ciągle;  bo  kiedy  się  próchnica  przez  kilkakrotne 
wygotowanie  lub  wjmycie,  zupełnie  od  niego  oddzieli  i  znowu 
na  działanie  powietrza  atmosferycznego  wystawi*  eitrakt  tem 
tworzy  sic  na  nowo  i  przez  powtórne  wymycie  oddzielić  się 
dajeu  Powtarzając  kilkakrotnie  takowy  proces,  próchnica  po* 
zbywa  się  właściwego  sobie  węglika,  który  żat^m,  bez  wątpię* 
nia  do  składu  extraklu  wejść  musiał,  tak  dalece^  łe  pró- 
chnica extraktu  pozbawiona,  mnićj  w  składzie  swoim  zawiń- 
ra  węglika  i  zupełnie  staje  się  nieiyzną. 

110.  Takowy  extrakt  próchnicy,  na  działanie  powietrza 
atmosferycznego  wystawiony,  podobnćj  doświadcza  odmiany^ 
jak  i  sama  próchnica,  Kwasoród  powietrza  odbićra  mu  część 
węglika  i  tworzy  kwas  węglowy.  Przez  takową  wszakże  utratę 
węglika  i  jednocześnie  ubytek  wodorodu  i  kwasorodu  formują- 
cych wodę,  odmienia  się  stosunek  pierwiastków  go  składają- 
cych, tak,  ił  całkiem  róine  własności  okazywać  zaczyna, 
a  mianowicie,  źe  się  w  wodzie  nie  rozpuszcza  ale  rozpuszcza 
łatwo  i  dobrze  w  ługach  alkalicznych.  Słowem,  wszelkie  isto- 
ty, w  których  się  zawierają  alkałi,  jakiemi  są  popioły,  lub 
istoty  sposobem  alkali  działające,  np.  wapno  i  margiel^ 
usposabiają  pomieniony  extrakt  nierozpuszczalny  do  roz- 
puszczenia, się  w  wodzie  i  przejścia  wraz  z  nią  do  roślin,  lub  do 
wydobycia  z  niego  i  utworzenia  kwasu  węglowego.  Ta  uwa- 
ga posłuży  nam  w  późniejszym  czasie,  do  wytłumaczenia  sku- 
teczności nawozów  mineralnych. 

120.  Próchnica  nie  ulega  bynajmnićj  gniciu;  owszem,  zda- 
je mu  się  sprzeciwiać.  Ichociaż  jćj  exlrakt  odosobniony,  do- 
świadcza wprawdzie  zgniłćj  fermentacyi,  z  innemi  jednak  jćj 
częściami  połączony,  nie  ulega  zepsuciu.  Lecz  wegetacya  ro- 
ślin, tworzenie  się  bezustanne  kwasu  węglowego  i  extraktu, 
przy  wolnym  przystępie  powietrza  wyczerpuje  coraz  bardzićj 
próchnicę,  a  tćni  samćm  wyniszcza  grunt.  Chcąc  zatćm^  jedno- 
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lUjnie  noc  ich  iywnoki  utrzymać,  należy  prtez  nawozy  zwi6<« 
Rfce  i  roślinne  ustawicznie  stratę  jćj  w  roli  wynagradzać.  Wt^m 
tedjbezprzestannćmtwjorzeniu  się  i  ubywaniu  próchnicy,  w  tńj 
cifgłćj  odmianie  składających  ją  częścią  niezaprzeczony  jeat 
dowód  potrzeby  tćj  istoty  w  naturze;  wydaje  albowiem  usta- 
wicznie pierwiastki,  bez  których  rośliny  źyćby  nie  mogły.  To 
us,  co  niektórzy  fizyologowie  dowodzą,  jakoby  rośliny,  samym 
tylko  w  powietrzu  zawartym  kwasem  węglowym  zyć  mogły, 
między  przywidzenia  policzyć  należy.  Bo  jakżeby  tak  mała 
ilość  kwasu  węglowego,  jaka  się  w  powietrzu  znajduje^  tak 
ogromną  massę  węglika  w  roślinach  natrafianego,  rodzić  mo- 
gli? Rośliny  więc^  lubo  znaczną  część  swoich  pokarmów  przy- 
właszczają z  powietrza,  większą  jednak  nierównie  biorą  z  pró* 
chnicy  w  gruntach  obecnój.  Teorya  więc  7W/a  i  jego  następców 
Duhamela  i  Chat€auvieux9  na  samćj  tylko  mechanicznej  uprą  wio 
gruntów  i  rozdrobnieniu  cząstek  zależąca,  sama  przez  się  upada. 

Gdyby  siła  organiczna  cząstek  próchnicy  do  przeznaczeń  źy- 
eia  roślin  nie  używała,  tedyby  się  na  gruntach  naszych  od  tak 
dawna  uprawianych,  niezmierne  jćj  pokłady  znalazły.  Tyln* 
ctasem  przeciwnie,  wieleźto  jest  łanów  obszernych  przez  nas 
oprawianych,  którym  całkiem  prawie  na  tćj  pożywnćj  zbywa 
istocie?.  Corocznie  plony  i  nieodpowiednie  im  gnojenie  grun- 
tów nietylko  zakładają  granicę  powiększania  się  próchnicy, 
lecz  stopniowego  jćj  umniejszania  się  bywają  przyczyną. 

Rośliny  w  czasie  iycia  przywłaszczają  sobie  wiele  pozy 
woych  jpierwiastków  z  powietrza,  gnijąc  zaś  i  psując  się  na 
miejscu  wzrostu,  oddają  więććj  ziemi,  aniżeli  od  nićj  wzięły; 
takowych  ogromnych  pokładów  próchnicy,  widzimy  przykłady, 
w  odwiecznych  i  przez  rękę  ludzką  nietykanych  lasach^  łą« 
kach  i  pastwiskach  (1). 

(1)  Podług  najnowszych  badań  Sprengla,  Dobereynera,  Schiiblera 
i  ioDjch,  Łeo  ezŁrakt,  o  którym  była  mowa  w  S$  poprzedzających,  ma 
U  być  szczególnym  rodzajem  kwasu,  nazwanego  przez  nich  kwasem 
pródknieotoym,  który  w  czasie  rozkładu  istot  organicznych  np.  nawozu 
i  próchnicy,  tworzy  się. 

Tento  hoa$  próchnicowy,  jak  go  teraźniejsi  chemicy  zowią,  przy- 
kładać 5i«  może  do  wzrostu  roślin  w  rozmaitym  sposobie;  szczególniej 
tti  ma  si^  do  tego  przekładać,  łącząc  się  z  zasadami  solnemi  i  stano- 
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ll^l.  Kiedy  się  próchaica  w  tak  ogromDiB  poUady  sgraifia-* 
dtiła,  ie  jćj  powierzchowna  warsta,  lub  ifiaa  jaku  pńy« 
csyoa,  małooiła  przyatep  powietrza  do  jćj  warsty  otiaićj; 
słowem,  kiedy  przez  cias  długi,  od 'działania  powietrza  uan- 
iiiet«  zoatanie,  wówczas  całkiem  prawie  odmienia  swpje  wła* 
mości.  Nie  tworzy  się  wnićj  przez  działame  kwa^produ  p<H 

^wiąc  różne  próchaicany  (sole  czyti  związki  solae  z  kwasu  próchnicowego 
i  z  zasad  np.  pptaia,  wapna  i  t  p.  iłożone) ,  i  Uto  Właśnie  sole,  we« 
litug  opinii  większej  części  chemików  dzisiejszych,  palezą  do  rzędapo* 
karmów  roślinnych. 

Jakkolwiekbądż,  zawsze  to  jest  pewna,  że  próchnica  doświadczywszy 
wpływu  ppwietrza,  ijrody  i  istot  alkalicznych,  sfuży  roślinom  za  pokarm. 

Moiemyi  o  tóm  powątpiewać?  bynajmniój.  Zgadzamy  się  wprawdzie 
na  to,  ie  nie  sama  tylko  próchnica,  stanowi  caty  pokarm  roślinny,  gdyi 
rośliny,  pokarm  sobie  wtaściivy,  nietylko  za  pomocą  koneni  z  męilu  Ule 
i  za  pompcą  liści  z  powietrza  wydobywają;  o  czem  ohązerni^  mówić  ze- 
bie  zamierzan^y,  tłumacząc  si^utki  nawozów  r9^1inn,y£h. 

Że  jednakże  próchnica  i  nawojsyi  z  których  się  ona  9stateczpip  two- 
rzy, stanowią  główne  źródło  pokarmów  dla  roślin,  dla  roślin  mianowi- 
cie uprawianych  wgospodarstwie,  które  z  przeznaczenia  swego  powinny 
wydawać  w  krótkim  przeciągu  wzrostu  swego,  o  ile  być  może,  największą 
mąssę  produktu,  po  większój  części  alboi  ca^kcwicie  gruntowi  odejmo- 
wanego; dowpdzą  tęgo  najlepiej  zn^^pę  powszec^ipl^  i  niczćm  pfęzbite 
f&kta  gospodarskie,  a  mianowicie: 

1)  Że  grupta  nieurodzajne,  sąto  właśnie  te,  którym  zbywa  na  pró- 
chnicy, a  przeciwnie,  żyzne  sąto  te,  które  w  rozpuszczalną  próchnicę 
obfitują. 

8)  Że  chcąc  grnnt  użyząió,  trzeba  mu  udzielić  próchnicy,  lub  pawo- 
zu«  z  którego  ona  ojitatecznie  powstaje;  bo  grunt  świćżo  nawiezipiiy  lub 
zkądinąd  żyzny  i  w  próchnicę  rozpuszczalną  bogaty,  większy  daje  plon 
kaźdćj  rośliny,  czyli  większą  wagę  produktu,  aniżeli  nawieziony  dawniej 
i  nieżyzny;  jestto  prawda  niezaprzeczona,  każdemu  gospodarzowi  prak« 
tycznemu  dobrze  wiadoma, 

3)  Że  w  gruncie  massa  próchnicy,  w  miarę  uprawiających  się  na  ninoi 
roślin,  jeżeli  te  po  większój  części  mu  się  odejmują,  coraz  się  zmniejsza 
i  tak,  zaraz  pó  nawozie,  roślina  daje  plon  największy;  w  drugim  plonie 
po  nawiezieniu,  już  ten  plon  bywa  mniejszy;  w  trzecim  jeszcze  mniejszy 
urodzaj,  tak  dalece>  że  dla  przywrócenia  dawniej  szój  urodzajności,  wypa^ 
da  rolę  nawieźć  nanowo,  żeby  jój  cząstek  pożywnych,  w  pąstaci  nawoza 
i  próchnicy  zniego  tworzącśj  się,  udzielić. 

I  jakiż  tu,  przeciwko  tym  faktom  praktycznym,  może  zrobić  zarzut 
nową  teorya,  zaprzeczająca  użyteczności  i  potrzebie  próchnicy  w  gnmcieT 
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wietria,  ani  kwas  węglowy,  ani  cxtrakŁ)  owszem,  inny  cat« 
kiem  stosunek  pierwiastków  jej  składowych  zdaje  siciAiM 
miqse0.  Cześć  wodofodu  z  częścią  kwasorodu  połączone, 
forniują  wodę,  kiedy  druga  część  wodórodu,  rozpusoiwazy 
w  sobie  nieco  węglika^  w  postaci  gazu  wodorodnego  węglisle^ 
go  zostaje.  Węglik  bez  wątpienia  w  niniejszej  się  ilości  od 
oićj  oddziefa,  jak  inne  pierwiastki,  a  zląd  ^  znaczniejsza  się 
obGtości  zgromadza.  Tym  sposobem  frócbnica  pokryta^  do- 
świadczą  i  czasem  pewnego  stopnia  zwęglenia*  i  tćm  mnićj 
dla  roślin  jest  przydatną,  im  dłuźćj  w  takim  stanie  zostaje.  War- 
8ty  jćj  głęboko  lezące,  które  bez  wątpienia  pierwćj  Od  po- 
wierzchownych tworzyć  się  zaczęły,  bardzićj  się  do  postaci  węgla 
ibliźają^   co   najwidocznićj  na  warstach   torfu  postrzegamy. 

122.  Kiedy  próchnica,  przy  wolnym  wprawdzie  pnystępie 
powietrza^  ale  na  ciągłe  działanie  wilgoci  wystawiona  będzie, 
tworzy  się  w  nii$j  szczególny  gatunek  kwasu,  który  podług 
doświadczeń  Thaera  składając  się  pospolicie  z  kwasów  fosfo- 
rycznego i  octowego,  tak  mocrió  przylega  do  próchnicy;  że 
go  ani  przez  omycie  zimną  wodą,  ani  przez  gotowanie  od« 
dzielić  od  nićj  niepodobna.' Tak  więc  próchnica  kwaśna,  za^ 
wićrając  w  składzie  swoim  wielką  część  extraktu  nierozpu* 
szczalnego,  bez  iaddego  dla  rolnika  jest  użytku,  owszem,  szko« 
diiwą  jest  dla  wielu  roślin.  Tę  próchnicę  poprawić  można, 
aiyctem  także  popiołów,  wapna  i  marglu,  które  tćm  dziel- 
nićj  na  nią  skutkują,  że  nietylko  na  jćj  część  nierozpuszczaN 
ną  działają,   lecz  jeszcze  zobojętniają  kwasy  przy  nićj  będące. 

Oprócz  kwaśnćj,  znajduje  się  jeszcze  tu  i  owdzie  próchni-^ 
ca  ściągająca,  na  którą  pospolicie  natraGamy  w  miejscach* 
gdzie  ona  po  większćj  części  początek  swój  winna  ostbtećzoe- 
BU  rozkładowi  roślin  w  składzie  swoim  garbnik  zawićrają^ 
cjch.  Pospolicie  na  taką  próchnicę  natrafiamy,  w  mi^scach 
wrzosem  zarosłych.  Jakie  są  sposoby  poprawienia  tych  gatunków 
próchnicy^   obszernićj  na  swojćm  miejscu  mówić  będziemy« 

123.  Jeżeli  z  jednćj  strony  jest  peji^na,  że  próchnica  sta- 
nowi główny  pokarm  rośliny,  tedy  z  drugićj  i  to  także  iadnćj 
wątpliwości  nie  podlega ,  że  dla  wyświadczenia  tćj  roślitiont 
przysługi^  potrzebuje  koniecznie  wody.   Jakoi^  sano  prayro^. 
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dzeiile  takowej  potrzebie  najwidoczniej  zapobiegać  się  zcfnj(j« 
nadając  próchnicy  tak  wielką  władzę  przyciągania  i  zatrzymy- 
.wania  przy  sobie  \(H>dy.  Doświadczenia  albowiem  Schiiblera 
i  innych  pokazały,  ie  na  działanie  powietrza  atmosferycznego 
wystawiona  próchnica,  ze  wszystkich  części  składowych  grun- 
ta najwięcćj  wilgoci  połyka;  źe  polana  wodą  przyciąga  i  za- 
trzymuje przy  sobie  jćj  dwa  razy  prawie  tyle,  ile  sama  waiy 
nie  uwalniając  jćj  w  postaci  kropel;  połkniętą  zaś  wodę  upor- 
czywie przy  sobie  zatrzymuje  i  daleko  powolnićj,  aniieli  na- 
wet glina  uwalnia. 

124.  Działanie  wody  na  próchnicę^  dwojako  uważać  nale- 
iy:  tojest  pośrednio  i  bezpośrednio* 

D%iała  pośrednio: 

1)  ftozpuszczając  w  sobie  extrakt  próchnicy,  a  Łćm  samćm 
przeprowadzenie  jego  do  naczyń  roślinnych  ułatwiając. 

2}  Łącząc  się  z  alkali  i  rozpuszczając  w  sobie  próchnicę 
kwaśną. 

3)  Nakoniec,  łącząc  się  z  próchnicą  lub  ziemiami  pierwiast- 
kowemi  i  w  tym  stanic  przyciągając  z  powietrza  kwasoród; 
^Doświadczenia  olbowiem  A.  de  Marty,  KorU  i  Schiiblera  zdają 
się  przekonywać,  że  części  składowe  gruntu,  a  miano?ricie  gli- 
na, winne  są  po  większćj  części  władzę  połykania  kwasoradu 
z  powietrza  wodzie  w  nich  obecnćj. 

D%iala  bezpośrednio: 

Rozkładając  się  na  swoje  pierwiastki:  kwasoród  i  wodoród. 
Humboldt  uważa,  źe  w  próchnicy,  więcćj  się  znajduje  rozło- 
żonej wody,  aniżeli  w  organach  samych  roślin  i  wielką  część 
wodorodu  w  próchnicy,  rozkładowi  wody  przypisuje.  Cie- 
plik w  ezasie  takowego  rozkładu  uwalniający  się,  wielce  po- 
maga do  rozkładu  dalszego,  tak  wody,  jako  i  próchnicy. 

Lecz  równie  jak  kwasoród,  w  związku  z  węglikiem  bę- 
dący^ stanowi  pokarm  roślinny,  tak  tćż  wodoród  rozpuszczając 
w  sobie  węglik,  jest^  podług  doświadczeń,  jednjm  z  najlepszych 
pokarmów  roślienych.    Zapach  mucny  po  spadłych  dószczach^ 
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12S.  lsb»  pEicbaica  juoha«  w  .riwnydb  iftądinfd  okolH 
ciDiiciacb,  M  diialanie  prooti^ni  iłMecanycb  .wyalampBfty  je 
WEysŁlMll  «sei^i  akładowych  gruntu »  4h  hniotu  awijego 
cttCM§9,  .n»j{irr^i|  sif  i  oapoctti^j  ognteiwa,  »  potknet; 
ci«plik  4k  fttfojij  paiohmiki  >łaWto  i  prędka  .lupawńt  iEWal*> 
nia;  jednak  w  smc znym  aiModoi  w  roli  ofieciiai  i  yri^cćj  nk 
egnewa  i  p«UBii«te  ciepło  diuzój  przy  *«abie  lakiyMi^e 
i  I  wi^kflititeildiieśdą  |6>iiwainia}jakoiff  to  właiMŚd  inidi^-, 
gi^  mpainiaoia  dkfdiho  wfnna  jost.wlabiii  Mzio  poMczeimi 
ńe  Ł  .ioiNtn»  prarnaalhiw  gtoirto  ją  oeiikByiecnir,  .wraaieie 
wino  jcat  .s«ićj  sobiow  pntt  wcodiMi  s<^io  własnośi,  ii 
bedfc  w  pnt^rm  waglfdaei  podobat  do-  węgtą  jeit  złym  prze- 
wódnikieai  depta  .(!}.>   < 

126. 2ieane  pierwiaatkoire^  r6in|iiB8po90|)emdziaiaj|ena 
peMioieę,  romoite  wiaaaoeci  jćj  nadawać  mogy  i  fak^  |^% 
Htę  apćJDodci  awoich  cmateh^  BatnQrmijfli  pny  soibie  motiio 
eiffscf  pródmicy  a  nią  aMeimii  ^  oobiiąia  je  od  pcijetępu 


W  ^.iriia& Mt^mm ti^iPr^^^n^e  wi^c^ M«  ogtzewa  i palk9iate,eia- 
plo  d|Hzćj.pr:^y  sc^ue  ^IrKyfnuje.i  me  tak  ^two|eawa)Dia  j|ak,(cfi,  co 
niDiejsźj^  stosónek  próchnicy  w  sobie  zawiera,  jestŁo  postrzeżenie  każ- 
dema  praitycznemu  gospodarzowi  dobrze  wiadome;  potrzebuje  wszakże 
wyttomaczenia.  Gmot  zawićhjący  w  sobie  przewyższający  sCosuacfk 
ptMmicy,.|H«śaij'afę  w  dipiyeicafla  ognorą  a  la  «a  caaameia  swor 
jfig^Maao,  4i0ptagtel4i.gii  prz4«#e,  ^mpaiMm^fm  czaflkom 
ziemnym  gruota  z  próchnicą  pomiess^i^^  udziela.  W  ppri^  .ifieczpr- 
n^j,  kiedy  ogrzewanie  sicjgruntu  już  u^ta^rnagrproadzona  massa  iciepli- 
kirwral^,  większego  potrzerbufe  czaso  do  ojśćia;  a  ponieważ  próchnica 
tanu  jbkoafy  ptf ewoAil  depifta,  i]$kffwjbgt>.z  ę/^it^  warstfy  gmitu 
pcanhai^  iwiAMzia.aeri^jaii,  ^tamgo  g roni  laki  połkal^le  mf^K 
^9i^,W^j4fiimpmymĘ^  ;itt^pnv4i^7HiPPeit«l«riapeiaic«fffi' 
doirej,  w^ljibokości,  4^  kt^r^j  i)WJ4  k|OCfęQr^iK<>^Up*.(^XwapospAfrcia 
wyższa  od  temperatury  zwyczajnej  gruntów  pospolitych*  Posypując  pp- 
wiemhafą  ileari  grubą  wacsfą  węgla  w  proszka ,  sprawojemy  przez  tf 
w  doln^  wwśdegnMii  rta^wycaityaw  ciepła,  iifre  dh  grabego  pokła- 
da w^Jalo  atefaplwaoilbila,  fafuN  lyMc  iiaiaizićiM«ak  I  OBityai 
iltiifafraacia  aiof^aaiolaUa.pMtgnaiwai  Ptśliaj.JlAórebf  aą^ca^  tjh 
ko  .w  cicptjch  krajach.roić  mogły. 
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pDWietnti  atmoeferyenęgo  a  Um  «atn^  rychłego  j^j  rofekła^ 
broni  i  nie  dopuszcza;  nadto,  iąezy  się  z  nią  chemicznie.  Pio- 
bek  działa  tyHto  reecbanicznie  na  próchnicę.  Słabe  jego  czą- 
stek  spojenie  ułatwia  przystęp  powietrzu  atmosferycznemfi  do 
próchnicy  z  nim  poł^czonćj*  a  tćro  sam^m  j^j  rozkład  przy* 
spieszą.  Ale  najwidoczniejsze  jest  działanie  wapna  na  próchm-' 
cę,  któr^B  całkiem  zdaje  się  być  chemiczne.  Działii  ono  w  kai- 
dym  przypadku  sposobem  kaustycznym  i  gryzącym  i  przez  to 
działanie  zostawia  w  takim  stosunku  jćj  pierwiastki ,  łe  się 
łatwiej  w  wodzie  rozpuszczać  i  do  organów  ro&linnych  w  mię* 
kszćj  obfitości  dostawać  mogą.  To  działacie  ziem  pierwio- 
stkowych  na  prócfanicę,  we  względzie  gospodarskim  jest  nader 
waine;  wypada  tedy  obszerniej  nieco  nad  Um  się  zastanawiać^ 

127.  Działanie  ariem  pierwiastkowych  na  próchnicę  wogól^ 
ności,  możnaby  uważać  dwojakie:  tojest  ehiiniexn$  i  /Eiyiumer 
I  tak  np.  glina  posiadając  spójność  swoich  cząsttk  w  wysokim 
stopniu,  połączona  z  cząstkami  próchnicy^  mocno  je  do  siebie 
przyciągając  ,  ochrania  je  od  przystępu  powietrza  i  rychłego 
jój  rozkładu  nie  dopuszcza.  Diategoto  właśnie  grunta  giinia* 
ste  wymagają  znacznego  stosunku  próchnicy  a  zatćm  wiele  na- 
wozów, żeby  się  korzenie  roślin,  wygodnie  na  wszystkie  stro- 
ny rozprzestrzeniać  mogły;  i  dlatego  takie^  grunt  gliniasty  raz 
nawieziony,  przez  długi  przeciąg  czasu,  nawóz  w  sobie  za- 
chowuję. 

Ze  glina  oprócz  tego ,  zdaje  się  łączyć  sposobem  cheni'* 
cznym  z  próchnicą,  doświadczenia,  o  których  wyi^j  mówiłfś** 
my,  najmocnićj  przekonywają. 

Ponieważ  piasek  działa  tylko  sposobem  mechanicznym  na 
próchnicę,  i  łatwego  przystępu  powietrza  do  nićj  doswala;  je* 
ieii  więc  ta  ostatnia  w  przyzwoitym  stosunku  z  nim  połącao^ 
na  i  w  należytą  wilgoć  opatnona  będzie ,  wtenczas  stanowić 
może  rolę  bardzo  urodzajną ;  jednak  ta  żyzność  dla  rychłego 
próchnicy  rozkładu  ^  w  krótkim  czasie  wyczerpywaną  bywa. 
Tu  także  jest  miejsce  wytłumaczyć,  dlaczego  próchnica  zwę* 
glona  kwaśna  i  długo  od  przystępu  powietrza  atmosferyczne* 
go  osunięta ,  może  się  częstokroć  poprowić  pnei  nawieiieoio 
jej  piaskiem:  ten  albowiem  wyciągając  z  nićj  zbyteczną  wilgoć. 
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[  y^  i  r  kwasO)  jez^łr  jert  jaiii»  pozbawia,  a  fttet  cięi'< 
kość  awoję  iMiwla  jdj  polnebn^j  t^gośei  dla  utrayinania  r<iśliru 
13$,  Ze  wapno  dsiata  iMJskatecKfirćj  na  próehnjcę  i  ie  to 
daiałanie  jeat  wyriaoie  cbamlraocy  o  tóm  nikt  nia  wfttpi;  trudoo 
jeat  jodiiak  wjUttmaesyć  dokładnie  i  objaśnić  ten  sposób,  ja- 
kim wapno  działaBie  swoje  w;viera>  Zdaje  aię  jedniik,  ie  łąr 
es«c  aie  x  piekióreiiii  pierwiastkami  próchnicy^  a  mianowicie 
X  cieście  kwaaorodttt  lalatrorodu  i  węglika,  pozostałe  c^ści 
V  takim  zostawme  stoiiioka  ,  ie  na  nje  kwasoród  powietrza 
dudotćj  skutkować  może.  Z  tego  sie  pokazuje^  źe  wapno  do« 
p6ty  tylko  akotek  awćj  wywićra ,  dopóki  si!c  pierwiastkami 
prócluucy,  na  które  działa-  nie  nasyci;  a  ztąd^źe  wapno. przez 
pewien  tylko  przecięg  czasu  skutkować  mozie.  Wapno  jednak 
najpoiyteeziii^  działa  na  te  pf óchnioc^  która  albo  de  oddawna 
uformowała  alłm  sie  tworz|c  beż. przystępu  powietrza,  wiele 
wodorodu  utraciła;  tak,  ie  za  zetknięciem  sie  z  nwa,  dostate- 
ezDĆj  ilości  kwasu  węglowego  i  eilraktu  formować  nie  moie; 
słowem,  tak),  która  sie  znacznie  do  Węgla  zblijta.  Działanie 
wapna  zdaje  sie  tu  podwyższać  stosunek  wodorodu  lub  przy* 
najflMiłój.  roałćj  jego  aeśoi,  nadawać  przewagę*  Dlat^o  w  na- 
wiezieniu gruntów  torfem  ,  ziemia  wyrzucany  z  rowów  i  sa-* 
dzaw#k»  wapnowania  zMiedibywać  nie  naleiy. 

Torf. 

1 29.  Torf,  jestto  iatota^  która  w  akładajteycb  ją  częściach, 
całkiem  jest  do  prócbntey  podobna;  pierwiastki  albowiem  tćj 
ostatnićj^  są  pićrwiastkami  pićrwazego»  J«8tto  istota  mieszczą- 
ca w  ^wojiśm  łonie  zabytki  istot  organicznych,  które  rosnąc  na 
mifljaeach  uizkieh  i  wilgotnych^  po  swoim  zgonie,  samym  tyl- 
ko natnry  działaczom  zostawione,  długo  i  powoli  przeistaczały 
sie  w  Ic  maase,  podobną  di^  węgla.  Niektórzy  naturaliśoi  mnie- 
mają^  ie  pewne  tylko  rośliny  przlaz  rozkład  swój  dobrowolny, 
dają  początek  torfowi;  bliźaze  jednak  zastanowienie  sie  prze* 
kimy wą ,  ie  nie  pewne  tylko  gatunki  roślin  ^  ale  wszelkie  ro- 
śliny, byleby  sie  tyłko  w  przyjaznych  .ku  temu  okolicznościacli 
znalazły^  pnez  powolny  rozkład ,  do  utworzenia  torfu  przy- 
kMić  aie  mogą*  A  jako  są  rozmaite  okoKcaneści  ^  w  któryoh 


Digitized  by 


Google 


--    84    - 

mt  torf  rodzić  nioie,  tok  Mcine  jego  bywają  gatonkt;  ńtuMe 
i  wilgotne  połoieiiie,  zdaje  się  być  iMJistotiiiejfikyM  t^Bt^toiiit 
się  jf^go  warankiisin.  Zresztą;)  rośliny,  któro  odd  p6tz^4k}  dają, 
nitura  grootu  na  którym  nc  twony,  powolny  i  atopritowany, 
albo  Mt  nagły  stopioiii  rozkładu,  znacznie  na  prrf  rodzenie  je^- 
gó  liipłyiK^ająi  W  ibiipjscadi  temn%if  tmkm^^^h'  i  iviigoć 
w  znadfD^  mosaie  zgrpmadzajęcycli^  a  aatćni  nakut#^znia|t^ 
cych  nagiy  ij^dnoessiowy  roiMidittot orgtfnieztiyd)^  żiaajdi^ 
jemy  torfy'  w  massie  jedeorodućj^,  <icikićj  i  znaeznio  d^  «if- 
gia  zbliłonćji  w  itm^  ZBi  gdrie  się  rozkład  posoli  i  stopniin 
nit  tisktit»cadiał ,  znajdujemy  je  w  nusaie  gęb(^My,  Iciłskt^j 
i  zawierającćj  w  sdbie  ślady  istot  nierotAołonyicb*  J^fedt  tK^ 
rz^ni^  się  toifu  było  atopni^wime^  wtencztfs  poWi^żehoWHa 
warsta^  byira  miękka  i  puloUna;  spodnia  zaś,  tvafd«  i'cztirM; 
spodnićjzatćm  waraty  rozkład  daMj  posunięty  jest^  anibsłłpii- 
wierz«hownćj;  a  ztąd  jćj  postać^  więećj  się  do' postaci  węgla 
pnybUłfl,  Wszabid  zdarzslć'  się  noM^gą  pny))adki^  w  któfyeb  ro- 
śliny,  (arzea  jakikol^iridL  zbieg  oimltcznoścrt  nagle  od  prxys(ę« 
pu  powietrza  athdosferycznego  usunięto,  fel^mują' Watstę  apo* 
dnia  lorib  tatkiem  niei^złotoilą,  tak,  iź^ady  orgonitaeyt  da 
nich  łatwo  postrzedz  tnoźna  ;  górne  zaś  warsty  dogodniejsze 
znajdując  położenie,  stanowią  torf  nałeiyoie  rorfoiotiyy  •  czćm 
z  własnego  postrzelenia  miałem  sposobność  przekonać  się. 

130,  Zastonówmy  nasze  uwagę  nad  procesem  chemicznym 
tworzania  si^  torfu.  Rośliny  i  zwiertręta*Ba  nieb  tyjącej  jako 
t^  np.  owady 9  po  zgonie  swoim,  pniez  dzintonio  powietrza, 
wody,  ciepła  i  śttiatła,  w  torf  się  zamieniają;  Pierwiastki  ich 
są!  węglika  Wddoród^  kwasoród^  cokolwiek  aaietroęodo,  brse- 
mioiAt,  wapnav  glinki,  ielaza,  nadto  w  istatadi'  zWiertęeysch 
siarka  i  feafdr.  Kiedy  Więc  pomienione  nośKiiy'  i  mien^to, 
osunięte  t  pdd  władzy  siły  organięznćj,  i  pod  ^^ada^  powir 
nowaetw  poddane^  (irisy  wpływie  ciepła  i  światł*  s^neczoago 
rozkładać  aię  i  roarałiiać  ha  swoje  pibrwiaatki  zicżną^' w^odpród 
połąctony  z  pewną  <śęśoi%  ni^ę^ika,  w,  postaci  gazu  wódoh»- 
dnego  wę^iMego  ulatdje.  Większa  zaś  część  węi^ld,  eparłśizy 
się  fermeiltacyi,  potoczona  z  włdknem  jeszcze  oćeroztofeoildm, 
i  piektórenii'  zimi#«ii  ^  r  postuci  ir^i^ć}  nat  doo  opadd. 
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^ohioity  W  takówótłi  diriałafiiu,  kwaseł^ód,  w  rotMit^  M$«r« 
ki'  wektfdn,  juito  z  tk^ikiem ,  stanowiąc  kwaa  oeŁdWy,  jd; 
nitktHiiec  x  sitirkt  i  fosforem,  Aimowiąe  kwaay,  srarasadjr  i'fo^ 
rforytizny.  Podiienione  kwaiy,  w  takićj  się  częstokroć  2^to^A« 
dzają  iłoiśei,  ii;  nietylka  webodząo  ir  cwi«zki  z  uemiami  i  ma^ 
talatdi^  sbmbwią  sole  w  torfadi  obecne,  iecv  stc  wi4ii«c  xe«il«^ 
itt^a  ott  dfio  opadtym,  formtijf  i^rócłmicę  kWaśti^  SnletrorAri 
Mdto  w  torAreh  obecny,  i^etąc  si^  t  w^donrddaiit'  W  jldstiMii 
aMtiiMrakił  nlflftuje.  Pozostałe  zat^m^  po  rozktakMe  i^t  r> 
HfkktiYAi  zwł^rz^yeh,  wegifeJ,  zieitiió  i  m^fey  W  związk* 
i  wtdktieni  rdłińin^m  nierozłi^ii^ ,  osiadają  M  dilo  mi) 
i  pidr»rBi»  pokhitfy  tbrTti  czaMe^  stanowią. 

Z  -tego  cośmy  floi^  o  torie  poMiedti^ ,  wynika ,  to  (ti 
iatMft  akladit  sii  (t0'W4(kazó}  części  z  węgh,  który  jedti^  zna* 
ttby  afMMA  woddrodii  w  sdbie  zamimi;  t  «fUt  orgWMiirpsli 
ttierotłatooy^,  z  kwasów  i  z  AMktAt^ćh  a^łl  PMytki  tój  iiMjr 
w  ^spodMMWie,  miattowifcid  ta  ćehf  uiyciwjfj  xa  %a\$óz^  pi- 
M^  pozoaoij. 

I3i.  lorzpafzna(wa(iśi»y  dot^d  wJnaitoŚGi  tizydne  i  dienii- 
czae  cz4l4t  i4fłtfdowyeh  gruhto.  Z  tćj  uwagi  przeboitati£«xy  si^, 
żn  j0dM  2f  iiteh  ałiiźą  rdśtiaoiti  ila  pokarm^  drti^e  są  ły<k^  ituy* 
gazjIMltl,  takowy  pokarm  przecbaiiiijącyiii  r  udbielapieym  gp 
<Hi*ro6Mtlv  w  itifart  kh  pblrzirti^;  imtenakomeo,  mejako  f ośi^s- 
dflie  *i($jlM  ti^rttiająa  i  aa  pokarm  roślineiir  ahuyć  t  takowa 
lA^it^^  IM  ddirfelony,  przygotoiry  wwf  i  przeebowyvać  mog^; 
do  fH4rw«eyeh  ntiiisiiy  próehnica  i  niektóre  soie ,  do  drogich 
pkiaMt  tglłna,  do  oattitntcb  wapno.  Nadto  widańBliśmy,  źe  iv* 
dna  2'Wyź^  pOnMiriohych  przez  imb  roztraąsanycli  istot,  waię- 
traaiMr^rzezsit,  aie  laofce^  stanowić  gruntu  urbdtaffiego, 
a  falami  ćAw9\  rohiikn  odpowiadać,  bo  nie  zaWićni<  w  anbio 
tyoh^^baystkićh  warunków,  które  do  pomyilnego^  w^astn'  ro- 
iiiiir  niMHMi^ie  %%  potrzebne.  Glina  albowiem,  zbyt'jest;twan- 
d«  i  flinprcadikiiwt ,  tak  ze  koraonkom  i^jlinnym  pókanhu 
iMkaj%i^nv  %  łatwoścci  rozprzeatrzaniać  sie  uie  pozwala;  lito- 
fzo'  w  aidbto  wiele  wod^,  z  tradMócią  ją  oddaje  ł  nasyciwazif 
aif  nil  4a^p0Wpeg^  punktu,  jój  nie  przepuszcza.  Piasek,'  mało 
mając  «ieri0y«wdjemi  eatkkpmjapójnośoi^  ni^  aabaajiif cza  dh 
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ro^io  stałego  liedlifika,  wodę  zaś  łatwo  fw^epuascza  i  p^i^^ 
Ło  uwalaia;  wilgoci  z  powietrza  nre  przyciągap  a  zatćm  lawaia 
jeit  sucby.  Próchnica  nawe^  chociaż  istotną  poźywposć  roilia 
stanowi ,  jednak  sama  jedna  w  gruncie »  albo  pnynajmBićj 
w  przewyższającym  stosunku,  dla  zbytecznćj  swojój  pulchno- 
soi  i  słabego  między  cząstkami  związku ,  oietylko  ie  nie  mo- 
głaby stanowić  bezpiecznego  dla  roślin  stanowiska ,  ale  prze- 
pełniając je  zbytecznemi  pokarmami,  nie  dogadzałaby  ich  po- 
trzebie. Wapno  takoż  ^  dla  prędkiego  wysychania  i  działania 
Bi  próchnicę  i* przez  to  prędkiego  jój  rozkładu,  samo  jedno 
lub  w  przeważającym  stosunku ,  byłoby  szkodliwe.  Gdy  je*- 
dnakże  własności  tych  istot  są  sobie  przeciwne ,  wady  przeto 
jednój,  poprawiają  się  i  znoszą  przez  drugą. 

Widzieliśmy  we  wstępie,  że  rośliny,  oprócz  dostatecznego 
pokarmu,  podług  rozmaitego  ich  przyrodzenia,  wymagają  pe- 
wnego stopnia  ciepła  i  Wilgoci  •  tudzież  wolnego  przystępa 
światła  i  powietrza. '  Taka  zatćm  być  musi  mieszanina  części 
składowych  gruntu ,  iżby  one  wpływu  takowych,  zkądinąd 
udzielających  się  działaczów,  nie  tamowały,  lub  im  poid  jakim- 
kolwiekbądź  względem  nie  przeszkadzały.  A  mianowicie,  czę- 
ści składowe  gruntu  i  woda,  nie  powinny  tamować  przystępu 
powietrza  atmosferycznego ,  ani  tćż  to  ostatnie ,  wzajemnie, 
powinno  działać  w  takim  stopniu,  iżby  potrzebną  wilgoć  roz- 
praszało. Glina,  piasek,  wapno  i  próchnica  w  składzie  gruntu, 
taką  równowagę  zachować  powinny,  iżby:  1)  korzenie  rnśha 
mając  pewne  stanowisko  i  dostateczną  ochronę,  znajdowały 
w  gruncie  stałą  temperaturę,  tojest  na  odmiany  przypadkowe 
i  nagłe  ciepła  i  zimna,  nie  były  wystawione.  2)  Żeby  we 
wszystkich  wydarzyć  się  mogących  odmianach  powietrza,  naj- 
dłużćj  i  najtrwalćj  przyzwoitą  ilość  wilgoci  w  sobie  zachowy- 
wały. 3)  Żeby  w  tychże  odmianach  wilgoci  i  suszj^  zadK>wały 
przyzwoity  i  mierny  stopień  spójności ,  dla  potrzebnego  ich 
obrabiania.  4)  Nakoniec,  iżby  mierna  ich  spójność,  miernego 
tylko  przystępu  powietrza  do  korzeni  roślinnych  dozwalała 
i  pokarmy  w  takim  znQJdowały''się  stanie,  w  którym  nie  mo- 
gąc się  rychło  i  łatwo  w  powietrzu  ulotuić^  zawsze  jednak 
były  gotowe  potraeboćj  pożywności  roślinoA  dostarioifć. 
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132.  Grunt  iMćm  najlepszy ,  mogi  by<f  wypadkiem  naj- 
pnyiwoitotego  tych  istot  miedzy  sobą  pomieszania  i  połącze- 
nia. Ponieważ  zaś  stosunki  takowej  mieszaniny  w  naturze  są 
nienDiemie  liczne,  przeto  i  gatunki  gruntów  muszą  hj6  ircale 
rółne  i  odmienne  ;  tak  ,  ie  a^stokroć  w  przejściu  z  jednych 
do  drogich,  nie  okazując  widocznej  różnicy,  słabym  się  jednak . 
eieniero  odznaczają.  Żeby  zaś  innych,  łatwo  roo/na  było  ro- 
zomi^ć  i  od  kaidego  należycie  być  zrozumianym  ;  nieodbicie 
folnaimą  jest  rzeczą,  dia  rozmaitych  gatunków  gruntu,  sto* 
sownft  i  przymiotom  ich  odpowiednie ,  oznaczyć  nazwanie. 
Jakkbiwiekl>ądź  widoczna  jest  potrzeba  pewnego  klassyfiko- 
waoia  gruntów  y  zaprzeczyć  jednak  nie  można  y  iżby  la  część 
naoki  gruntów,  nie  miała  być  połączona  z  wielą  trudnościami, 
bo  nieiyiko  że  liczne  stosunki  części  składowych  ^  stają  się 
prvfczyi)ą  bardzo  wielu  odmian,  ale  jeszcze  wpływ  wiehi  ubo- 
cznych okoliczności ,  tę  trudność  tćm  bardzićj  powiększaj). 
OkoficzAOŚciami  zaś  temi  są:  kimał,  położenie^  gruhośi  toarsty 
rodzt^'niftprMffrodzenie  u>arity  spodniśj,  itym podobne.  Wszyst- 
kie zaś^  lak  przeważny  wpływ  na  Qdmianę  przymiotów  roli 
wywierają,  ifc^  grunt  z  natiH*y  części  jego  składowych^  wilgotny 
Michyni ;  sochy  zaś  wiigotoym  ;  twardy  pulchnym  czynią;  to 
się  pnyczynisją  do  jego  oziębienia^  albo  udzielają  mu  pewnego 
stopnia  ciepła;  oraz  dobrych  przymiotów  rolę,  zniżają  do  sta- 
no mierności;  to  znowu  mierną,  podnoszą  do  stopnia  ntepo-* 
spoiitćj  urodzajności.  Nim  zatćm  przystąpimy  do  klassyfikacyi 
grantów,  winniśmy  wprzódy  poznać  i  ocenić  wpływ  ubocznych 
okoKcmośei,  na  odmianę  ich  przymiotów. 


ROZDZUŁ  III. 
WPŁYW  ROZMAITYCH  UBOCZNYCH  OKOLICZNOŚCI 

NA  ODMIANĘ  PRZYMIOTÓW  GRUNTU. 

Klimat. 

133*  Pod  nazwiskiem  klimatu  ,  rozumićć  będsidiny  8to« 
pień  i  trwanie  ciepła  i  zimna,  w  rozmaitych  porach  roku;  Wo^i 
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Qii44i^jac^  w  z  powiatfJMi  i  spadającśj  4Hi  zmwt,  wjtiUn^iti 
stwie  skupienia  wody;  i  wresicie  etąd  wypadająca  kaid^di^ 
licy  właćcjwe  oSmiafty  powieŁrza. 

13^  Widueliśifty  we  wsbepte,  ie  ctepło,  światło  i  wilgoć 
a|.g^wnie]»^eou  iiifaruakaini  wegetacyi  rośUoś^j*  Aponiewai 
one  .zalezą  ofi  klimaltt*  przeto  zaatanówmy  sif  nad  niemi,  ob?- 
saerAi^;  a  przynajinoifćj  tyle,  a  tle  klinut,  a  któirym  teras  mó- 
wimy^ na  nie  wpływać  meźe*  '  Gtepło  nietylke  ie  jest  nieod« 
bitym  wanuikiem  iycia,  ale  jeaacze  jest  miarą  ^sfcoartości 
tworów  roślinnych.  Mniejsza  nierównie  liczba  rpślia  ijfc 
w  ^mftcre  zimnym  a  i  te  aą  daleko  miejsKÓj  wartoecr;  kiedy 
w  klimacie  umiarkowMiym  i  ciepłym  »  wartość  i  rotmaitość 
icb  niezapneczenie  są  większe.  Ponieważ  ciepła  bonieczaiyBi 
jest  warunkiem  dla  .doprowadzenia  do  supełnćj  dojrzałości  i  aa* 
d^i  .rośliny,  a  mlanowieie  jej  owoeii  i  ziania;  przeto  rsiamo 
ro^n  zbożowych  tćm  więcćj  zawiera  w  sobie  pierwiastków 
odiywnycht  im  klimat,,  w  którym  rosło,  jeat  cieptejazy.  1  Ub 
doświiydczenia  pv  Dfa¥y  .pokpzały  ^  ie.ptizettica  vQ3iią^  w  Jbiś* 
OMcie  gorf tsAya  i  wystawionym  na  miMiajuze  odmiany  powie- 
irza^  dialeLo  wifcćj  w  składzie  swoim  zawiera  klajstra,  aniżeli 
pszenica  rosnąca  w  Anglii.  P.  Kerr  alawny  pŁWO]mar  w  SzlbOcyi« 
dowiódł,  ie  jęczmień  angielski  przy  równaj  wadze^  wiehsz^) 
jeat  wartości  do  wyrabiania  porternod  jtciipienia  a«koekiq|po» 
toje&f,  ź«  o  V5  część  więcćj  wydajie  :pierwia«tków  fer«entiij%- 
cyeb  «>iiQli  jęczmień  szkocki;  ponieważ  pićrwazy  ^  Toente 
wciepl^ynfi  hJimacie  ipod  wpływem  wifkaze^.świAMa^de- 
skonalćj  dojrzewa;  ząwićsai  zMćm  w  sJtMiie  3fwo^.iK»0lm« 
ilość  pierwiastku  cukrowego,  a  zatćm  i  do  wyrabiania  słodu 
J)ywa  przjdatoiejszy.  Średni  jednak  stopień  ciepła  całego  ro- 
ku, nie  tyle  ma  wpływu  na  wzłTOit  i  dofkonalenie  roślin,  ile 
przyzwoity  stopień ,  trwałość  i  stateczność  jego  w  czasie,  doj- 
rzewania owocu  lub  ziarna*  I  tak,  niestałość  klimat^.dn^t^łr 
skiego,  jest  przyczyną,  że  wielka  część  drzew  owocowych,  na 
stałym  lądzie  do  zupełaśj  dojrzałości  doehodzącyeh  i  wydają- 
cych owoce,  częstokroć  przez  mrozy  wiosenne  albo  we  wzro* 
ście  swoim  i  dojrzewaniu  doznają  przeszkody,  albo  częstokroć 
powicia. niszczeją,  Nagła  i  aęata. odmian. Aen^raturyy  dla 
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takidi  tylko  roślin  jest  korsysto^,  które  wiecuj  potrzebują  wiU 
god  aniieK  ciepła. 

135.  Oprócz  ciepła,  rośliny  potrzebują  jeszcze  światłff^ 
o  którego  wpływie  nadmieniliśmy  juz  we  wstępie.  Jest  ono 
iatotoym  warunkiem  do  powiększenia  massy  krochmalu  i  wydo- 
skonalenia części  olejnycb  w  roślinie;  ono  to  jest,  które  przyczy- 
nia srę  najwięcój  do  udzielania  roślinom  a  szczególniój  ich  owo- 
com, właściwego  koloru,  zapachu  i  smaku.  Również  przy- 
czynia się  ono  do  powiększenia  w  roślinach  pierwiastku  cukro- 
wego; przekonano  się  albowiem,  ie  trzcina  cukrowa  rosnąca 
w  cieniu,  mńićj  cukru  wydaje,  od  rosoącój  na  słońcu.  Świa- 
tło i  ciemność,  zupełnie  odmienne  i  przeciwne  sobie  skutki 
na  roślinach  sprawują.  Ciemność  powiększa  trwałość  wzrostu 
roślin,  bo  nadaje  przyzwoitą  giętkość  ich  częściom,  kiedy 
przeciwnie  światło,  stela  te  ostatnie  i  oddzielając  poty wność, 
wzrost  ich  niejako  wstrzymuje.  Dla  tćj  przyczyny,  rośliny  w  kli- 
macie zupełnife  ku  północy  posuniętym,  wszystkie  stopnie  swo- 
jego wzrostu  przebiegają  właśnie*  w  tćj  epoce  czasu,  kiedy 
słonce  zawsze  znajduje  się  na  horyzoncie,  a  światło,  które 
w  takim  przypadku  zbyt  mociio  i  ciągle  swoje  skutki  wywić- 
ra,  stęża  rośliny  pićrwój,  nim  te  do  należytego  swojego  wzro- 
stu dojdą.  Dłategoto  właśnie  wzrost  roślin  zupełnie  ku 
zwrotnikom  posuniętych,  jest  prędki,  ale  krótkotrwały;  są 
one  mocne,  ale  karłowate. 

136.  Nieodbita  potrzeba  wilgoci  dla  wegetacyi  jest  każde- 
mu wiadomś*  Woda  stanowi  część  główną  kaźdćj  rośliny^ 
począwszy  od  twardego  dębu,  aź  do  miękkićj  trawy.  Jakim 
sposobem  ona  działa,  czyto  pośrednim  lub  bezpośrednim, 
o  tćm  mówiliśmy  wyźćj;  tu  się  zastanowić  mamy,  ile 
klimat  będąc  przyczyną  wilgoci,  przykłada  się  do  odmiany 
przymiotów  gruntu.  Najpożyteczniejsza  wilgoć  do  wzrostu 
roślin  gospodarskich  jest  ta,  która  spada  na  ziemię  w  postaci 
deszczu,  rosy  lub  śniegu.  Massa  jednak  deszczu  corocznie  spa- 
dającego w  jakiej  okolicy,  jest  nierównie  mniejszćj  wagi  ani- 
iefi  przyzwoity  i  jednostajny  jćj  rozdział  na  dni  i  miesiące 
w  rokn,  czyli  raczćj,  nie  tak  idzie  o  massę  deszczu  spadłego 
W  przeciągu  całego  roku,  jak  bardtićj,  o  przyzwoite  i  dogodne 
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jfozdtieleoie  tóji«  m^scj  na  porj,  nuenfce  t  dni  ^  pfhk-  Ha4- 
zwyczajaie  wielka  massa  wilgoci  naraz  spadająca,  jeat  raei^j 
szkodliwą  aniteli  pożyteczne^  kiedy  przeciwnie^  weciyt  ^^^ 
w  czasie  przyzwoitym  spadajjłcy  dćszcz  na  zięipic  dob|*fe  przy? 
gotowane,  odkrywa  w  nićj  obfite  iródto  źjzoo^cj. 

Pożytek  wilgoci;  pochodzącej  pd  k)ia)8Łu,  H[e  wigfcdzie 
wegetacyiy  z  wieju  pr];jczyn  zasługuje  na  szqz.eg,ól9iej|»|;ą  uwa- 
gę rolnika.  I  tak  np.  postrzelono,  ie  w  klimacie  wilgotnyn^ 
jakoto:  szczególoićj  na  zachodnich  brzeg9i<h  Ai^\  Szkacyi 
i  Irlandyi,  zboia,  kartonie  i  wszjsjLkje  w  ogóluośpi  rośliny  mnićj 
nierównie  .grunt  wycieńczaj||f  ąi^iźe|i  ^  Sffcbycb  okolicach* 
Szczególnićj  owies  wycieńcza  grunt  w  wyiszym  nierównie  stjO^ 
pniu  w  klimacie  suchym,  apiieli  wil^ptnyin*  RÓ3ii^iiie  tćż  po*. 
strzeżono,  ie  grunt  jednćj  i  tćjźe  sanićj  naturyt  tojesŁ  jedne- 
go i  tegoż  samego  ^i^ladu^  iyzniejszy  jest  wwilgptnyfif  apiź^li 
w  suchym  klimacie. 

137.  Że  klimat  wpływa  sppsobeo)  bardfo  widocznym  oa 
odmianę  przymiotów  grunta,  a  zatćm  i  sposób,  jego  ktąssyfika- 
cyi^  przekonywamy  się  p  t^m  z  uwagi  uprawY  i  miiićj  łub  wię- 
cćj  pomyślpego  wzrostif  roślin  w  rozmaitych  krajach  i  okoli- 
cach; i  tak  np.  w  strefach  północnych,  gdzie  pszenica  nagniq- 
cie  więcćj  pulchnym,  pnez  mrozy  zimowe  cięftokroć  iK^iele 
cierpi,  żyzna  ale  przjftćm  pff)chna  rola^  uo^iesfczą  sjf;  zwyczaj- 
nie w  klassie  gruntów  jęczmiennych;  ki.ęc)}.  1^  Więlkftppl^ce 
i  południowych  prowincyach  Rpssyi^  g|)zie  )i|ff^||t  jeft.  ł^o- 
dniejszym,  grunt  ten  w  położenio  spnyjając^in  zgc^i^ądzai^a 
się  i  zatrzymywaniu  przyzwoitego  stopnia  wilgpci,  dobne  ro- 
dzi pszenicę  i  w  klassie  gruntów  pszennych  umieszczaoy  bywa. 
Grunta  piaszczyste  i  pulchne  hrabstwa  Norfolk  w  Anglii,  dla 
klimatu  wilgotnego,  a  zatćm  udzielającej  się  im  znącznój  aias- 
sy  wilgoci,  tudzież  dla  lekkich  zim,  dozwalają  z  pąwnością  upra- 
wy pszenjcy.  Rola  zatćm,  która  u  nas  dla  klimatu,  nie  iqpże  być 
w  inój  klassie  umieszczana,  jak  tylko  w  klapcie  grufitów  jęcz- 
miennych lub  żytnycb,  w  okolicach  wyżój  pomienionych,  uwa^ 
ża  się  za  najlepszy  grunt  pszenny;  ponieważ  ną  nia^to  zboże 
rosnąc  wydaje  ziarno  najlepszych  przymiotów^  tojes^  najc^jeń- 
szćj  iupipy,  a  zatem  najmniej  otr^y  i  najbielszą  mą^ę* 
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IS8.  fltdWriy  cbitskter  kliiMtu  tilkAf.ó)  od  iz^rbkości 
ffitgnśksmii  mMJ^ir;  h)  od  Mr}ftieśi(ema  d(i4  powierzchnią 
»in^  e)  dd  MMkbśei  mbnb;  d)  od  i-dwtidgó  l(^b  górzystego 
fOtoU^ta;  t)  oA  ttk^Iienłdki  Wpiyii^AJ^cjch  lift  temperaturę 
powk^ft^  I^Tenri  9^:  losy,  fc«gfi<),  Jei^iora  i  wody  stojące;  /) 
sakADiec,  o<i  wiAlMw  panujących  W  okołiey.  Poznajmy  zatćnd 
wpływ  4ydl  olfdlkKOości  blitój; 

199.  Kł^e  poBtiai^le  bardzie  tb  j^ołdddidwi*  W  równych 
drtdjliqd  ókdfiezBościftch,  aą  ciepkjsze  od  krajów  i  okolic  po^ 
łoionyeli  na  'północ.  'Wscyaf ko  utitoy  co  itę  przyczynia  do 
zaiłenia  tempero tni^  Właictw^  gruntu^  pomoćnóm  jest  do 
podwyłatenia  wartości  jego  w  kltoacie  ciepłym;  t  przeciwnie: 
co  ałały  do  podwyłszeiria  fójfi^  tetepei*Mmry,  podnieto  waiv 
tość  jego  w  ototicy  żitnoóf. 

Ieieli'tedf  klimat  odpowiada-  sśerotoki  geograficznej  miej* 
fca  i  fsl^ii  temperatura  średma  atmosrery  do  niego  się  stosuje* 
nttenczaa  obaerwacye  termometrycibe  mogą  być  dostateczne 
do  ocmienfa  wpływu,  który  kłirtiat  na  grunta  wywiórać  mdze. 
Łoc9  odmiatiy  stanu  atmoifery  i  j^  temperatury^  szczególne  są 
w  niektórych  okoKcaeh  i  wcale  od  ¥6iuy th  przyczyn  zaieią. 

140.  Ptzez  temperaturę  grantu  Właściwą,  rozumiemy  ten 
stopień  ciepła,  który  jest  skutkiem  przyczyn  wewnętrznych 
w  aamymfce  grancie  miejsce  mających.  Zbleiy  ona  albo  od 
atopaia  wilgoci  w  nim  zawartej,  nfbio  od  mniejszego,  lub  więk«> 
isege  atosunku  zawartych  w  roJi  istot  rozkłodającydi  arę' lub 
rozkład  przyspieszających  (1). 

141.  Wyniesienie  krają  jakiego  Md  po^iertćhńią  morza, 
odmienia  temperaturę;  wiadomo  albowiem,  ze  wyższe  warsty 

(DTemperitnra  grantu,  jak  powiedsiiteoi,  lalei^  Bajpnód  od  .sto* 
pnii  wilgoci  w  nkn  zawirtój.  Grant  wilcoCny,  w  równych  akądinąd  oko* 
liesnoMacb,  jest  liainiejsiy,  powotaUg  wyqfcha,  prądz^  marinie  i  wtą* 
eśj  p<lnebą|e«nsa  dla  nabycia  prfeyswoitego  stopnia  eiepia,  dowege- 
taefi  raśinm^  polrMbnego,idla  tljtopnyezyaf  grant  wilgotny  zimnym, 
asncliyciefilym  nazywają.  Niową4)H^azaśjest,że  wUki^ai  zdanenin, 
» jaat  akntkjam  ulotnienia  wody  i  pmjścia  jłi  do  stanu  pary,  ta  ab 
pnechodiąc  do  stano  lotnego*  potyka  czą^ó  pewną  ciepła,  roz-  ^ 
alą  w  uóm,  a  latim  dalom  pobliakim,  tojest  czą^idm  gmntu* 
OdMórai  00  mnai;  ą  i^i^  go  oyiąbfa, 
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fiitmo  sfery,  są  simntejsie;  im  zfitto  kraj  wyjtdj  nad  potiom 
morza  położony^  tćm  w  ^jisz^j  warscie  atmo8fek*y  znajdować 
się,  i  tćm  zimniejszy  klimat  mićć  musi;  tak  dalece,  ie  dwa 
iraje  pod  jedn^  i  tąi  samą  szerokością  geografiaą  położona, 
nietylko  źe  mogą  mićwać  rozmaitą  z  tego  względn  temperatu- 
rę, ale  nawet  ku  północy  bardzićj  posunięta  okolica,  moie 
być  czasami  cieplejsza  od  kraju  pomkniętego  na  południe 
1  przeciwnie.  Z  tćjto  przyczyny*  pod  oiggorętszym  pasem  po«> 
łożona  Abissynisi  dia  niezmiernego  nad  poziom  morza  wy- 
niesienia, zawsze  stale  umiarkowany  klimat  zacbowi^e*  'Po* 
dobnei  wywyższenie,  jedne  z  prowincyj  amerykańskicb  pod  na- 
zwiskiem Qoitto^  pod  samym  równikiem  p<^oioną^  stawi  w  rzę- 
dzie naj^yzniejszych  na  kuli  ziemskićj  okolic. 

142.  Obserwacye  pokazały,  te  ląd  i  monę,  chociaż  pod 
jedną  i  tąż  samą  sz^okową  geograficzną  są  położone^  nieró- 
wnie jednak  od  słońca  bywają  ogrzewane;  bo  pićrwszy  jest 
od  4<^  do  6^  Reaumura  cieplejszy  w  lecie  a  chłodniejszy  w  zi- 
mie, niż  drugie.  Wszystkie  więc  kraje  i  okolice  nad  brzegiem 
morza  położone,  mają  teroperaMirę  wyższą  w  zimie,  a  niższą 
w  lecie,  aniżeli  kraje  w  głąb  lądu  wpuszczone;  słowem,  po* 
łożenie  blizkie  mona,  sprawia  większą  jednostajność  w  tem- 
peraturze miejsca. 

Gdzie  wielka  przestrzeń  kraju,  wystawiona  jest  na  działanie 
promieni  słonecznych,    tam  w  lecie  temperatura  jest  wyższa, 

'  Opróci  tego,  w  gruntach  jednostajnie  wilgotnych,  natrafiamy  na  ró- 
żny stopieb  temperatury.  Postreeżenie  nas  uciy,  że  grunt  mający  w  so*- 
bie  obficie  próchnicy.gnojtt  i  innych  istot  gny  ących  i  rozkladaj^cyeh  się, 
ma  w  sobie  wyżsiy  stopień  temperatury  i  daleko,  prędt^  inieg»  którym 
bywa  pokryty,  topi.  Istoty  pomienionew  gruncie  lawarte,  rozkładając  sig 
powoli  i  nowym  istotom  pociąiek  dając,  uwalniają  cieplik;  gnoje  satem 
oprócz  dostarczania  pożywnych  ci^ci,  spulchnienia  i  roidzielenia  me* 
cbanicsnego  cząstek  gruntu,  w  rzeczy  samej  go  ogrzewają. 

Mówią  pospolicie:  grunt  wapnisiy  jest  ciepły.  Przyczyna  tego  jest  wi- 
doczna; wapno  albowiem,  jakcdmy  widzieli,  prif spieszą  rozkład  pcD« 
chnicy,  a  zatem  i  wydobycie  sig  dtplika  powiększa.  Nidte»  mając  władzę 
zagęszczania  wody  i  przyprowadzając  ją  do  stanu  stałego,  uwalnia  zna- 
czną massę  cieplika  utajonego,  który  na  podniesienie  temperatury  gran- 
to  znacznie  wpływa.  Woda  takie  trzymając  się  ściśle  cząstek  wapąa,  niq 
paruje  i  tym  sposobem  ^r^ptu  n\e  ozi^ift*  ^  .    ,    ■.....> 
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•lifttiif  w  okoKcaeh  hiak^  mon^  połołonfcht  lob  niim  oto^ 
OKHijfdi;  z  dnigićj  mś. strony*  ponieważ  mona  sawaie. pralne 
jtdoę  1  Kęt  sunę  temperaturę  zachowuje,  i  wyjąwszy  najdalej 
ku  półaocy  potóioną  strelę,  nigdy  nie  marznie; '  tym  apotobem 
powietrzu  nad  nióm  zoatającemo  udziela  ciepła  w  Mk^j^  po- 
rze rókui  powietrze  to  zat^m  staje  sie  ciepl^jal&e^«Bflneli  gdyby , 
iie  UBoaiło  dad  l^dem^  przez  anićg  i  lód  pokrytyaib  Z  (^ 
pnyćzyny*  wyapy  mają  zawrze  umiarkowańizą  toofieratur^, 
aniidi  ląi  atały  i  dlatego  ttó  w  takich  olćohcacb,  cfaooiai  biU^ 
dii^j  ku  północy  poauni^ycb^  mogą  aic  takie  roboty  uakulo* 
onae,  które  w.  posuniętych  ku  południowi^  ale  więcój^o^ 
morza  oddak>nyebt  są  do  niewykonania. '  i  tak  np.  w  ]rl#ttdyt 
płoty  ły  we  składają  s^  z  myrtów,  które  u  naa  na  wohióin  po^ 
wiebm  zimy  nie  vytnymują.  W  Anglii  i  Niderlaodaćbf  zo<- 
stawia  aie  rzepa  Uff  polu  przez  zimę  do  spoiyit*  j^j.priez 
bydlęta  na  mii^scu.  Wreszcie,  wpływu  biiakości  moraa  ne 
odmiąDe  klimatu  micgśoowejgo,  mołnaby  wiele  przytoczyć  pny- 
kładów:  i  tak  np*  okdice  Moskwy,  o  kjlka  stopni  wyźiśj  ^^  P^" 
łodniowi  położone  aniieli  Edinburg,  mają  nierównie  wnaio 
,zimyv  anij^eli  okolice  tego  ostatniego. 

143.ZhlHenio*  do  wierzchołków  gór  wysokich,  odmienia 
Inkie  temperaturę.  Bo  wierzchołki  gór  wysoktcb  zawsze. ją 
okryte  śniłem  i  lodem,  które  topniejąc,  ^naczoą  ma^sę  ci^ 
plika  połykali,  i  temperaturę  studzić  muszą.  Okolico  górzyitą, 
więećj  miewają  dćszczów»  ale  mnićj  dokuczają  im  wiatry}  n« 
rozległych  zaśrówninach,  panują  wiatry  i  niedostatek,  deazozów 
czuć  się  daje.  No  półkuli  północnćj,  kraj  sasłobiotoy  od  por 
łtadnia  górami,  jest  zimniejszy  niż  kraj  zasłonioay  od  północy. 

ZinHio,  sprawione  pnez  topienie  śniegów  na  wierzcbołkecb 
gór,  pnez  to  jest  najwięcój  szkodliwe^  te  bywa  przyczyną  wio* 
amnych  przymrozków,  wielce  szkodliwych  dla  rc^in.  Jeżeli 
m  gót7  leżą  bardzo*  blizko»  w  takim  przypadku,  jKiwietraa 
oiiębione,  wysoko  nad  równinami  pod  górą  rozctągi{jącemi  się 
.  wieje  iTtIkowe  doliny  bywają  cieplejsze  aniżeli*  rozległe  pła* 
szczyzny.  Wienchołki  zaś  gór  przea;  to  s^  sifczególnićji.przj* 
Midają  do  sprowadzania  dćsiczów  ulewnych,  ie  chmury  wpo^ 
iri«lnu  MWMmnei  pcijęiągnl^  i  jgMzcsają. 
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144.  ĘWwystkO;  ea  powiebu.  {raroWanie  wiMlf^  Wl^^ 
ciał ifiiśiin,  ao  promietiiom słoneoinfiD  do  gruntu  dodH»daie 
nie  dapiiaieia;  to  wsty stko  tafcie  misa  tmiperatiirę  miajML 
Okolice  catte  bagniste  i  ściekami  wód  atojicyeh  napetwMMi  aą 
limniefSie,  niż  kraje  osnazone. 

W  tukieb  okolicach  czf  staże  Dierówniie  d^tcae  pannjq;  bo 
para  Wodiei  wmosz^e  się  do  góry  ^ą^sseca  si(,  i  tym  apoaaben 
doje  poeaitek  dńaaczotn.  Przez  osnsaenie  balsowych  mi^oe^ 
albo  osftkowicie  ustają,  albo  ttó  wcicści  te  azkodliiro  skutki 
zmniejazone  bywają;  wyziewy  atoii  wydobywające,  aię.znuajae 
bagnistych,  tiietjlko  te  oziębiają  powietrze,  ale  jeazcse  we* 
kiedy  wy  wiórają  wpłjfw  szkodliwy  na  rośliny  W  bliskości  icbro* 
snące.  W  jesieni  i  na  wiosnę  zdanające  aic  przymrozki  me- 
cne  w  Uiakości  miejsc  takich,  szczególniej  bywają  szkodliwe^ 
i  iiedy  w  łetaicb  wieczoradi,  powietne  na  równinaob  sacfayek 
bywa  dość  ciepłe  i  prtyjlBmtie,  tedy  #  okolicach  bagai^ydK 
w  tym  czasie,  wcale  nieprzyjemny  chłód  csęstokrdiS  dcymoje* 

Okolice  zarosłe  hsami,  mnożąc  parowanie  i  wysiewy  praea 
zbylk^jąoą  wegelacyą,  aatrzymojąc  długo  śsiegi  i  nie  dopoftcaa- 
jąc  promieniom  słonecznym  przeniknąć  do  gruntu,  bywają  po*. 
spoKeie  aimniejsze  i  wilgotniejsae.  Odłegłość  między  osjwyi- 
'  szym  stopniem  ciepła  i  zimna  jest  w  nich  więksaa,  aniieli 
w  miejsoioh  bezleśnych  i  otwartych,  pod  jedną  i  tąi  samą  aió* 
rokośoią  zostających.  Przez  wycięcie  lasu,  zostawując  pr«e^ 
tfei  f  eirsebną  jego  ilość  dla  ochrony  od  wiatrów;  modtaia  teiii^ 
peratyrę  miejsca  zrobić  łagodniejszą  i  jednostajniejszą.  A  lubo 
wycięcie  lasów,  a  przyoajmnićj  ich  praerzedzente  w  niektórych 
okolicach  przyczyniło  się  do  złagodzenia  kii  mata,  w  niektórych 
jednak  nieprzezorne  ich  wyniszczenie  pociągnęło  za  sobą  nie- 
przeliczone szkody.  I  tak,  w  niektórych  okolicach,  wysokie 
lasy,  nietyiko  je  bronią  od  zimnych  wiatrów  i  gwałtownych 
sMurmów,  ale  jettcze  je  ubezpieczają  niekiedy  od  gradu;  tak 
np.  zrobfOMO  postrzelenie^  ze  góry  w  królestwie  wirtember* 
skiómod  czasu  wyniszczenia  nsnrch  haów,  ciągłemu  spnstosne* 
nin  od  gndów  podłegąją. 

Okolice  bezleśne,  w  równych  tkądinąd  okoiłcznoktAdi^ 
bywają  zawsze  suchsaa;  bo  wtafciBi  fi^dkOi  WMUf,  wilMH 
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irieie  m  r^^nach,  nie  hędąciadoą  pnenkod^  wstejfliAllIi 
wn  męfjutkkh   kieropkach  umieją  i  tym  sposobem  gruDt  O0u^ 

Maju* 

145.  W  ogólności,  klimat  każdego  krajo  popraiiiriaaifia«a« 
wet  i  całkiem  odmienia  pnez  wycięcie  pnetome  ias^Wi  |»ei» 
osnssanie  błot  i  bagien  a  najbardiiój  priei  sbirapnt  yi^tWie* 
Wyorojtc  po  rai  pi4rwsi|i  powienchni^,  gruntu  mokrego  z  nar 
Uurj^  nie  poprawiamy  ąp  przez  to  bynajmniej;  woda.  albo* 
wioaa^  któraby  si^  na  ppwierzcbnL  zostać  lub  gdzieindziej  npiNH 
wadiont  być  mogła,  weiąka  głebićj  i  przez  to  sie  staje  dałe* 
ko  jpaacza  azkodiiwszf*  Je^li  zas  powierzcbnia  wprzM  pocie* 
ta  zoatanie  rowami,  wtedy  grunt  wilgoci  niepotrzebnej  po** 
zbawiony  i  na  pożyteczne  działanie  promieni  stonecznycb  przez 
to  wyatawibny  zostanie.  Całe  to  postępowanie  ciągnie  za.  sob% 
zauHegwBiiie  zbyteoznćj  i  niepotrzebnej  w  gruncie  wilgocij  pod« 
wjiźaienio^  znaczne  temperatury  w  całej  okolicy.  Przykłady 
w  bistoryi  pnytaczane,  dowodz^pę  oczywistości  tej  prawdy,  a^ 
bardao  Kcine*  Kiedy  Galiia  i  Germania  były  jeszcze  okr)*te. 
♦laampi,  klimat  Europy  daleko  był  wtenczas  zimniejazy  ani- 
żeli teraz;  zimy  włoskie  dłużej  się  daleko  przeciągały;  upra<- 
wa  wiwicy  nie  rozciegała  sie  dalej,  jak  tylko  do  Grenobin;  Se- 
kwana marzła  co  zimę*  Owidyusz  powiada  o  marznięciu  Enxy- 
M,  nietylko  w  zimie^  ale  niekiedy  i  latem;  taki  jeidnakże  ato« 
|»eii  zimna  na  brzegacli  morza  Czarnego,  od  czasu  wycięcia 
Iaa6w  w  tych  stronach,  teraz  jest  nieinany.  Oprócz  atoli  prty-* 
kładów  czerpanych  z  dawnej  histocyi^  najwidoczniejszy  tej  pra-f 
wdy  dowód  wystawiaj*  nam  Stany  Zjednoczone  Ameryki.  Jest* 
to  alłiowiem  pewna  i  niezaprzeczona,  że  jak  kqlonte  enreipej* 
zkie  saczełysięwtymkraju  od  dwóch  wieków  osiedlać  i  w  mia- 
rę pntn^iirania  ziemi  pod  uprawę,  lasy  karczować;  ilość  we* 
dy  w  postaci  dćszezów  spadającćj,  wyraźnie  się  zmniejazyłn 
i  temporatnra  naiejscowa  podwyżsityła  się  zi)9czni|»»  Tak  więc 
wycięcie  lasów  można  obrócić  na  pożytek  rodzaju  lud^kiegp^ 
Ale  jak  tylko  przez  skutek  nieprzezornćj  i  iłiebacznęj  na  przy^ 
szłość  chciwnścit  Madzie  wynjszciajł  ciągle  i  zupełnie  jakiej 
okolicy  lasy,  ziemia  wtenczas  ogołocona  z  ^^ilgoci  potrzebnój . 
do  otr^oiania  wegotacyi^  zamienia  się  w  okropna  pustpięt 
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Wy«py  Zielonego  Pi'xylqdka  {Cape^erd)^  megdyś  prrtt  Uctne 
fr6<tta  oAśwMźaDO  i  okryte  wiełkiemi  lasy,  dzwiaj  pn^dste* 
wiają  tyiko  widok  smutny  skał  ogołoconych  całkiem  z  war^ty 
rodkajniSj)  na  których  gdzieniegdzie  tylko  nędine  i  karłowa- 
te inewy  i  roiliny  krzewią  się.  Porówtiywając  dawną  żyzność 
Palostyary,  Mezopotamii  i  dalszych  kraj&w  wschodnich,  c  tera- 
iniejssą  ieh  nionrodzajnością,  tóm  mocniej  ngruntować  się 
moŁemy  w  naszym  *  przekonaniu.  Wędrowiec  przebiegający 
kraje  i  okolice  niegdyś  iyznój  Orecyi,  na  miejscu  zachwyca- 
jących gajów,  zdobiących  góry  tych  okolic;  na  miejscu  obfi- 
tych  plonów,  karmiących  tak  ogromną  massę  tegoprtemyśioe- 
go  ludo;  na  miejscu  trzód  licznych,  które  użyźniały  ich  pola, 
postrzega  tylko  skały  nagie  i  sterczące,  błonie  piaszczyste*  ta 
r  owdzie  małą  garstką  błąkających  się  ludzi  zamieszkałe.  Na- 
próino  szuka  tych  rzók,  których  nazwtsko  historya  tylko  nam 
zostawiła;  zniknęły  one  z  ziemi  nazawsze.  Doznają  kiedyś  tSj 
smutnój  kolei  prowincye  europejskie,  w  których  nieprzezome 
lasów  wycinanie,  doprowadzi  z  czasem  grunta,  pozbawiając  je 
potrzebnej  wilgoci,  do  tego  stopnia  nieurodzajności,  w  jakićj 
się  dzisiaj  wiele  innych  z  tćj  przyczyny  .znajduje. 

140.  Wiatry  wiele  wpływają  na  przyrodzenie  klimatu 
i  rozmaite  skutki  na  wegetacyą  roślin  i  własności^  gruntu  wy- 
wierają. Szkodliwość  ich,  najwięcój  czuć  siędtfje  narówninaeb, 
gdzie  nietyłko  rośliny  wysoko  rosnące,  t.j.  drzewa  leśne,  owo« 
cowe,  chmiel  i  tym  podobne  wiele  cierpią;  ale  jeszcze  zboio 
w  kwiecie  będącemu,  częstokroć  wielką  szkodę  przynoszą. 
W  okolicach  wilgotnych,  wiatry  dla  o^ussenia  gruntu,  ni^są 
bez  poiytku,  ale  dla  tćjie  samój  przyczyny,  w  suchych,  bywają 
szkodliwe;  i  w  takowych  przypadkach^  starają  się  podług  po*- 
trseby  i  okoliczności,  przez  płoty  iywe,  pęd  ich  wstnEymywać. 
Wiatry,  które  wieją  od  morza  a  mianowicie  jeteli  znaczną  prze- 
strzeń jego  przebyły,  zwyczajnie  bywają  cieplejsze  w  zimie,  ani- 
żeli wiatry  wiejące  od  lądu,  a  szczególniej  miejsc  śniegiem  po- 
krytych, lub  krajów  znacznie  nad  powierzchnią  morza  i^nie- 
sionycb.  U  nas  np.  wiatry  od  Azyi  wysoko  wyniesionój  wieją- 
ce studzą  atmosferę  w  lecie,  a  w  zimie  tęgie  mrozy  przynoszą. 
Wiatrf  takie  północy  od  gór  LaponskichiNor^e^kicb  wcsa* 
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Sie  topnjeiiia  na  mcb  lodów,  per]K>dycuue  w  nisi^  oludicy  aa 
póitą  wiosnę  przypadające;  sprowadza  ńa  końcu  nMiJa  długie 
i  czysto  szkodliwe  zimna.  Wiatry  te  szkodliwsze  są  w  strefach 
pótoocoych*  Tak  często  doświadczane  nieurodzaje  na  Białćj 
Rusi)  zdaje  oii  sifi,  Łe  głównie  od  tćj  przyczyny  pochodzą* 
Wiatry  takie  wschodnie,  częstokroć  wcześnie  na  wiosnę  przy- 
padijąoe,  wielkie  szkody  w  zasiewach  ozimych  i  jarych  zrządzają. 
147,  Im  klinuit  jest  zimniejszy  i  wilgotniejszy,  tćm  war- 
tość^ gruntu,  gliniastego  niićj  spada,  a  piaszczystego  tćm  się 
wyićj  podnosi;  i  przeciwnie:  klimat  gorący  i  suchy.  Wartość 
grunta  ^iniastego  podwyższa  a  piaszczystego  zniia,  tak  dalece, 
łe  w  ciepłych  i  suchych  krajach,  grunt  ghniasty  mają  za  ży- 
ny;  kiedy  go  w  wilgotnych  i  zimnych^  gdzie  pulchna,  więcćj 
piaszczysta  i  łatwo  się  ogrzewająca  rędzina  na  pićrwsze  za- 
stogoje  miejsce,  uważają  za  mnićj  iyzny  i  nawet  nieużyteczny. 
GroDt  piaszczysty*  który  w  klimacie  wilgotnym  Anglii  7  pe- 
wnością rodzić  może  pszenicę  i  boby,  u  nas  ledwoby  mógł  wy- 
dawać żyto;  bo  tam  wielka  massa  wody  w  postaci  dćszczu  i  ro- 
sy ustawicznie  z  powietrza  oddzielająca  się,  więcćj  wilgoci  grun- 
towi udiiela^  który  oprócz  tego,  dla  niższćj  temperatury  lata  nie  tak 
łatwo,  jak  grunta  w  sucłq^m  klimacie  położone,  wysycha  (1). 


(1)  Widzimy  tedy,  jak  wielki  wpływ  pnyrodienie  klimatu  na  od- 
mianę własności  gruntu  wywiera;  ocenienie  trafne  tego  wpływu,  nie- 
imtemie  wiełkićj  jest  wagi  w  praktyce  gospodarskiej,  ale  tśż  równie 
pnydać  się  mole  do  trafniejszego  sądzenia  o  rzeczy  w  czytaniu  pism  ob« 
cych  a  mianowicie  angiełskich,  o  gospodarstwie  traktujących,  ażeby 
i  nich  nie  czerpać  i  nie  przenosić  do  nas  tęgo*  co  dla  naszych  okolic  kii* 
mato,  bynąjmnićj  nie  jest  właściwe,  Niektórzy  jednak  nasi  gospodarze, 
chcący  naśladować  sposoby  gospodarowania  zagraniczne  a  mianowicie 
używane  w  AngUi,  jako  kraju  słynącym  u  nas  z  kwitnącego  stanu  rolnic- 
twa, nie  biorą  pod  uwagę  tak  waźnćj  ofeoKcznośei  i  to  właśnie  rodzi  u  nas 
niechęć  międiy  krajowymi  gospodarzami  do  wszelkich  nowości,  które 
ioneDiem  angielszczyzny  ochrzcili.  Szkoda,  ie  taka  niewyrozumiałość 
rzeczy,  wiele  się  przyczynia  do  zatamowania  postępu  nauki  gospodarstwa, 
która  bynajmniój  nie  na  tćm  zależy,  ażeby  ślepo  i  na  wiarę  tylko  drugich 
naśladować,  ale  pilnie  nważać  i  brać  pod  ścisłą  rachubę  te  wnystkie 
okoicsMści^  ka&ryeh  dte  nstanowieaia  pewnych,  stałych  i  do  miejsca 
iiiisiawaigijiaasaAi  prawiibl»njtd}p  a;alii  spusscaać  nie  mki% 
ł.  Ł  13 
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148.  Grant  jedDych  i  tychie  samych  przymiotów^  w  kltma<> 
cie  Wirofitowi  roślin  gospodarskich  w  ogólności  sprzyjającym, 
wyisz^^  1  przeciwnie:  w  klimacie  uprawie  tychże  roślin  sprze* 
ciwiającym  się,  niiszą  wartość  posiada;  tak  dalece,  źe  rola  w  zi- 
mnym lub  zkądinąd  nieprzyjaznym  klimacie,  pustynią  zostawać 
przymuszona,  pod  łagodniejszym  niebem^  korzystnie  uprawianą 
być  moie.  Równie  tćŁ  po  czcccit  wpływ  nieprzyjaznego  kli- 
matu przez  właściwe  gruntowi  przymioty,  zmniejszony,  lub  tćz 
takowy  wpływ  klimatu  przyjaznego,  przez  teł  przymioty  mo- 
dyfikowany być  może. 

Grunta  nasze  mniejszą  posiadają  wartość  od  gruntów  je* 
dnćj  itćjźe  samćj  natury  weFrancyi,  Anglii  i  Niderlandach.  Ula 
łagodności  klimatu  południowćj  Francyi,  uprawie  winnic  sprzy- 
jającego,  grunt  nawet  skalisty,  piękną  z  siebie  wydaje  intratę; 
kiedy  podobnyź  jemu  u  nas,  zostałby  wiecznym  odłogiem. 
Długie  i  ciężkie  zimy  nasze,  nietylko  że  nam  uprawy  niektó- 
rych roślin  w  klimacie  łagodniejszym  udających  się,  nie  do^ 
zwalają,  ale  i  roboty  około  pola,  przez  długi  przeciąg  roku 
ustawać  muszą,  kiedy  w  Anglii  i  Niderlandach  przez  całą  pra« 
wie  zimę,  bez  zadnćj  mitręgi  odbywać  się  mogą.  Wegeta- 
cya  dla  dłuiszćj  epoki  jćj  trwania  bujniejsza,  mianowicie  w  ro- 
ślinach pastewnych,  dozwala  rozszerzenia  hodowli  bydląt,  tak 
ścibły  z  powiększeniem  żyzności  w  gruncie,  związek  mającej. 

149.  Wzrost  prędszy  lub  powolniejszy  i  w  wielu  nawet 
przypadkach,  dobroć  i  wartość  wewnętrzna  produktów  ziemi, 
zalezą  po  większćj  części  od  przyrodzenia  klimatu,  pod  któ- 
rego wpływem  wzrost  ich  przyspieszony  lub  spóźniony  bywa. 
Tenże  sam  gatunek  drzewa,  który  w  umiarkowanym  klimacie 
rośnie  do  znacznćj  objętości,  pod  wpływem  nieprzyjaznej  stre- 
fy, jest  mały  i  karłowaty;  ziarno  zboża  rosnącego  na  północy, 
mnićj  w  składzie  swoim  za  wióra  pierwiastków  odźywnych,  ani- 
żeli rosnące  na  południu;  drzewa  owocowe  w  zimnój  i  nie- 
przyJBznćj  strefie,  kwaśne  owoce  wydające,  pod  łagodne  niebo 
przeniesione,  wydają  owoce  słodkie  i  przyjemnego  smaku. 
Prawdziwa  jednak  dobroć  klimatu,  zależy  bardzićj  od  jego 
sposobności  wydawania  produktów  potrzebnych  do  najpiór- 
wszych  potrzeb  życia  człowieka,  a  to  w  przyzwoitej  dobroci 
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i  dostateooćj  ilaśd  Z  tego  punktu  uważane,  dobra  łąka  wiecuj 
warta,  aniieli  winnica  lub  las  pomarańczowy,  chociaż  tamta 
wsimnjm,  te  zaś  w  ciepłym  tylko  klimacie  pożytek  z  siebie  wy« 
dawać  mogą.  Ztćjto  wtaśnie  przyczyny,  we  Francyi  łąki  witcćj 
przynoszą  i  większemi  podatkami  są  obciążone,  aniżeli  winnice. 

150.  To,  cośmy  dotąd  o  wpływie  klimatu  na  wartość 
gruntu  powiedzieli)  zastosujmy  do  tych  prowincyj,  w  których, 
pochlebiamy  sobie,  że  niniejsze  pismo  czytanćm  bidzie;  a  mia-* 
nowicie:  do  Polski,  ksicztwa  Poznańskiego,  GaUcyi,  Litwy, 
Białorusi,  Inflant,  Wołynia,  Ukrainy  i  Podola.       ' 

Rozległość  tego  kraju,  leży  miedzy  48°'^°'  i  56^'^  stopniem 
szćrokości  geograficznćj.  Różnica  zatćm  południowych  pro- 
wincyj od  północnych,  jest  niemała,  bo  8  gradusów  wynosząca. 
Pod  wzglądem  różnicy  klimatu,  wynikającćj  z  szerokości  geo- 
graficznej, całą  ii  przestrzeń  podzielimy  na  3  pasy:  W  ptVr« 
io»ym  południowym,  umieścimy  okolice  położone  między  48 
i  51  stopniem  szerokości  geograficznej,  jakoto:  województ«ra 
południowe  Polski,  a  mianowicie  Lubelskie,  Sandomierskie 
i  Krakowskie;  niemnićj  Galicyą^  Wołyń,  Ukrainę  i  Podole. 
W  drugim  średnim  czyli  umiarkowanym^  umieścimy  okolice 
potożme  miedzy  51  i  54  stopniem  szćrokości  geograficznćj; 
mianowicie:  wszystkie  inne,  dalćj  ku  północy  posunięte 
województwa  królestwa  Polskiego,  księztwo  Poznańskie,  ob- 
wód Białostocki,  gubernią  Grodzieńską  i  część  gubernii  Miń- 
skićj,  tojest  południowe  jćj  powiaty.  W  (r^ectm  północnym 
czyli  zimnym  pasie,  umieścimy  okolice  położone  między  54 
i  56  stopniem  szćrokości  geograficznćj  jakoto:  z  królestwa 
Polskiego,  województwo  Augustowskie;  z  Litwy,  gubernią  Wi- 
leńską, Inflanty  i  Białoruś. 

Nie  idzie  tu  wszakże  o  oznaczenie  bardzo  skrupulatne  szć« 
rakości  geograficznćj,  i  podług  nićj*  własności  klimatu,  według 
wyićj  wskazanego  ograniczenia,  tćm  bardzićj,  że  są  inne  ubo- 
czne okoliczności,  jakeśmy  wyżćj  widzieli,  które  także  wiele 
wpływają  na  odmianę  klimatu  miejscowego.  I  tak,  ponieważ 
okolice  leśne  i  ściekami  wód  stojących  napełnione,  bywają 
ziABiejaze  od  suchych,  południowe  przeto  części  gubernii 
UHAHj  (w  Litwia) ,  lubo  zostają  pod  jedną  i  tąi  samą  szćro« 
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koście  geograflcsn^f  co  okolice  wkieranku  Wamtwy  i  Pónn- 
nia,  są  jedoakie  od  tych  ostanich  simnigsze.  Ta  wreszcie 
różnica  klimatu,  jak  postrt eienia  pokazały,  podiodzi  jesicse 
po  czcici  i  od  długości  geograficznej;  czyfi,  ze  wszystkie  kraje 
ku  wschodowi  u  nas  posunicte,  w  równych  zkądinąd  okoKez* 
nościacfa,  są  nieco  zimniejsze  od  krajów  pomknietycii  na  za- 
chód. Z  tój  także  przyczyny  Ukraina  i  Wołyri,  zimniejsze  s« 
od  okolic  Sandomierza.  W  okolicach  Krakowa,  zimnfejszy  jest 
klimat  z  powoda  blizkości  gór  Karpackich.  Gubernia  Gro* 
dzieńska^  a  tóm  bardziój  dalsze  jeszcze  okolice,  k«  wscho* 
dowi  posuniono;  zimniejsze  są  od  królestwa  Polski^o  i  ksic- 
ztwa  Poznańskiego. 

W  położeniu  równóm,  w  jakióm  zostają  po  wickszój  czcści 
prowincye  Polskie  Utwy,  Ukrainy  i  Podoła,  wiatry  banho 
wiele  wpływają  na  charakter  klimatu  i  rozmaite  akutki  oa  grun- 
ta i  ich  urodzajność  wywierają.  Wiatry  wschodnie  stud«ą 
u  nas  atmosferc»  a  jeżeli  przypadają  na  wiosnę^  częstokroć  ni* 
szcza  zasiewy  ozime;  późniejsze  zaś  szkodzą  jarzynom,  szcze* 
gólnićj  koniczynie.  Wiatry  zachodnie^  prawie  zawsze  spro- 
wadzają nam  deszcze  i  słoty.  Wiatr  północny  od  gór  Łapoś- 
skich  i  Florwegskich  w  czasie  topienia  na  nich  lodAw  i  śnie* 
gów  w  maju  przypadający,  dotkliwym  czysto  jesit  w  Polsce: 
w  Litwie  sprowadza  długie  i  często  szkodliwe  zimna;  na-Biał^ 
Rusi,  zawsze  tak  częstych,  tam  zdarzających  się  nłeurodaajówt 
bywa  przyczyną. 

W  ogólności  mówiąc,  tutejsze  prowincye  (mianowicie  Pol- 
ski i  Litwy),  pomimo  niezbyt  odległego  położenia'  od  morza, 
jeżeli  tylko  szczególniej  są  z  lasów  gdvie  ogołocone,  wiele 
szkody  ponoszą  od  wiatrów,  niczóm  w  pędzie  swoim  nriewsirzy- 
manych.  Często  uwazałemi,  że  nawet  zachodnie,  a  bardzićj 
jeszcze  zachodnio-północną  wiatry,  tak  mocno  grunta  u  sas 
wysuszają,  że  uprawa  zbóż  jarzynnycb,  a  mianowicie  jęczmie- 
nia 4rzędowego,  jako  tóż  i  koniczyny,  bywa  niepewną.  DIlH 
tegoto,  płoty  żywe,  kióremi  w  wielu  krajach^  poh  bywają 
opasywane,  byłyby  może  u  nas  pod  tym  względem  nie  bez 
pożytku.  Rzecz  szozególnieJ8zii>  ie  nawet  bardzo  blizftoi  sielM 
potoaone  okdicei  cięstok^ó  wielką  odmiana  w  diacaiitarw 
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Uimato  ókatnj).  I  tak  np.  tutejsi  gospodane  uważają  powsas^ 
cliiiie»  łe  okofiee  położone  z  lewego  brzegu  Wisły,  są  cieplej^ 
aze;  z  prawego,  są  zimniejsze;  i  to  nawet  okolice  najbliićj  rzeki 
położone.  Różnica  pod  wzglądem  zejścia  śniegów,  rozpoczę- 
cia uprawy  wiosennćj  i  postępu  wegetacyi,  ma  wynosić  prze- 
szło dwa,  niekiedy  do  czterech  tygodni. 

Wpływ  gł^koid  gruni^  na  podwyi8%enie  hh 
%niieme  jego  wartości. 

151.  Przez  głębokość  gruntu,  rozumióć  będziemy  grubość 
waraty  jego  powierzchownój,  próchnicą  jednostajnie  przejętej; 
słowem,  tdj  warsty,  którą  w  pospolitym  sposobie  mówienia, 
nazjrwają  toarstą  rodzajną.  Bywa  ona  rozmaitćj  grubości,  a  to 
podług  rozmaitego  położenia  i  podług  ronićj  lub  więcój  sta- 
rami^ oprawy  gruntu.  My  uważać  będziemy  głębokość  jgron- 
tu  za  dostateczną,  która  się  do  6  cali  w  głąb  rozciąga,  któ^^ 
rą  zatśm^  każdy  grunt  mićć  powinien,  żeby  nie  spadł  niżćj  war« 
tości,  z  uwagi  części  składowych  i  wpływu  innych  okoliczno* 
ści,  dla  niego  oznaczonćj. 

W  gruntach  zwyczajnych,  warsta  rodzajna  mało  co  się  wię<* 
cćj  rozciąga  nad  warstą  narzędkiami  rolniczemi  wzruszaną.  Ko- 
piąć  ziemię  prostopadle,  łatwo  ją  oddzielić  i  od  spodnićj  wai^ 
s(y  rozróżnić  można.  W  gruncie  miałkim,  powierzchowne 
warstff,  ledwo  się  na  3—4  cali  rozciąga,  w  zwyczajnych,  bywa 
gruba nacali 4—8, niekiedy  zaś  do  10  i  12  dosięga.  W  grun- 
tack  zaś  troskiiwćj  uprawy,  w  miejscach  nizkich,  na  które  wo- 
dy, znaczną  massę  próchnicy  naniosły,  głębokość  ta  rozciąga  , 
się  od  jednćj  do  trzech  stóp. 

152.  Grunt  głębszy  zawićra  w  sobie  większą  ilość  pró- 
chnicy, a  zatóm  większy 'zapas  pokarmów,  jeżeli  nie  wszystkim, 
to  przynajmniej  niektórym  roślinom  przydatnych;  gdyby  nawet 
grunt  w  całćj  głębokości  wzruszanym  nie  był.  Wreszbie,  wię- 
ksza głębokość  grantu,  dozwala  rolnikowi  coraz  głębićj  go 
sięgać,  a  tćm  samom,  coraz  nowćj  próchnicy  a  zatćm  i  pokar- 
mów dobywać.  Korzenie  rośłin  sięgają  dalćj,  głębićj  szuka- 
ją pokarmu,  którego  w  gn^nde  płytkim  znałeić  inaez^  nie  nio- 
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g4,  jak  tylko  ue  roiprzestrzeniając  na  strony;  tym  sposobem, 
wiecuj  »ię  ściskając,  wzajemnie  sobie  pokarm  odbićraj).  Tak 
więc»  im  grunt  jest  głębszy,  tćm  w  równych  zkądinąd  okuli* 
cznościach,  jest  urodzajniejszy^  Korzenie  zbói,  oie  rozciąga- 
ją sietylkor  jak  niektórzy  mniemają,  do  cali  6,  gdyż  Thaer  wi- 
dział wyraźnie  sięgające  do  cali  1%  jeżeli  tylko  głębokość 
grunta  dozwalała.  Korzenie  zaś  niektórych  roślin  pastewnych 
jeszcze  się  głębićj  rozprzestrzeniają. 

Oprócz  tego,  w  gruntach  głębokich,  zbyteczna  susza  i  wil- 
goć, nietyle  się  czuć  dają,  ile  w  gruntach  płytkich.  Woda 
deszczowa,  zbytecznie  na  grunt  spadająca,  więcćj  ma  miejsca 
do  rozprzestrzenienia  się  i  rozdzielenia  między  cząstki  ziemia 
nim  dojdzie  do  warsty  spodnićj.  Grunt  zatćm  głęboki,  mogąc 
potknąć  i  satrzymać  w  sobie  większy  stosunek  wody,  przez 
dłuższy  czas  ją  zachować  i  według  potrzeby  roślinom  udzielać 
może.'  Wszystkie  więc  tego  rddzaju  grunta,  tćm  si(  mianowicie 
od  innych  odznaczają,  ie  zbyteczną  suszę  i  wilgoć/ łatwo  znieść^ 
mogą.  Nadto,  wszyscy  się  gospodarze  jednomyślnie  na  to  zga- 
dzają,  ie  wszelkie  zboża  na  gruncie  głębokim,  nie  tak  łatwo 
wylęgają  jak  na  płytkich.  To  wszakże  podwyższenie  wartości 
gruntu,  w  miarę  powiększającćj  się  warsty  rodzaJDĆj,  do  pewne- 
go tylko  punktu  iść  może,  za  który  dalćj  przeszedłszy,  wartość 
może  się  nawet  zniżać,  jeżeli  nad  potrzebę  roślin,  tak  koszta 
uprawy  przez  głębsze  oranie  powiększać  się  muszą,  jako  tćż^ 
jeżeli  się  większćj  massy  nawozów  bez  potrzeby  wymaga. 

Grunta  płytkie  dwojako  uważać  należy:  raz,  kiedy  dla  bliz- 
kości  warsty  spodnićj,  głęboko  wyrabiać  się  nie  dają;  drugi  raz, 
kiedy  powierzchowna  warsta  przez  ciągłą  uprawę,  powiększać 
się  może.  Lecz  w  jakim  stosunku  głębokość  gruntu  podwyższa 
jego  wartość?  Powiedzieliśmy,  że  głębokość  gruntu  średnia, 
na  6  cali  rozciągać  się  powinna.  Thaer  zaś  uważa,  iż  przy- 
bycie każdego  jednego  cala  głębokości,  podwyższa  wartość  grun* 
tu  na  8  proc;  lecz  takowe  podwyższenie  rozciąga  się  tylko  do 
12  cali  głębokości  gruntu.  W  większćj  zaś,  którćj  narzędzia 
rolnicze  dosięgnąć  nie  mogą,  za  powiększeniem  grubości  warsty 
powierzchownćj,  podwyższa  się  wprawdzie  wartość  gruutni  lecz 
nie  w  tym  samym  stosunku. 
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1  fiawząjeni,  wartośiS  sie  grontu  miia;  w  miarę  zmniejstenia 
sięgrobości  warstj  powierzchownej.  Jeieli  wiec  grunt,  mają- 
cj  głębokości  cali  6  ma  wartość  50 
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Wptjfwwarsly  dohij  gruntu  na  jego  wartośó. 

1 53.  Tę  część  gruntu,  która  się  zaraz  pod  warstj  rodcaj- 
nt  roli  znajduje,  nazywamy  %Darstą  dolną  gruntu.  Bywa  ona,  al- 
bo jednćj  i  tćjźe  samćj  natury  co  i  powierzchowna,  wyjąwszy 
próchnicę,  albo  tćź  z  innych  całkiem  pierwiastków  jest  złoio^ 
na;  udzielając  zaś  gruntowi  mniejszćj  lub  większćj  sposobno- 
śd  do  zatrzymania  potkniętćj  wilgoci  i  ciepła,  znacznie  wpły- 
wa na  urodzajność  gruntu,  a  to  tćm  bardzićj,  im  powierzcho- 
wna warsta  jest  płytszą. 

Jeieii  warsta  dolna  zawićra  w  składzie  swoim  oprócz  próch- 
nieje tez  same  części  składowe  co  i  warsta  rodząjna,  i  jeżeli  skład 
takowy  sam  w  sobie  nie  jest  naganny,  tojest,  ani  zbyt  pulchny 
ani  zbyt  zwięzły;  grunt  takowy  zawsze  bywa  lepszych  przymio- 
tów, ponieważ  wilgoć  i  ciepło,  jednostajnićj  się  w  nim  rozdzie- 
lają i  według  potrzeby  zachowują. 

Zresztą,  warsta  dolna  gruntu,  albo  bywa  przenikUwsząlub 
mnii}  przenikliwą  od  warsty  rodzajnćj,  oboje  to  moie  być 
pożyteczne  lub  szkodliwe,  a  to  podług  okoliczności  i  miejsca; 
wartość  zaś  gruntu  zawsze  się  podwyższa,  kiedy  jego  warsta 
dolna  według  potrzeby  i  wpływu  innych  okoliczności,  powięk- 
sza lub  zmniejsza  w  nim  sposobność  do  połknięcia  i  zatrzyma- 
nia wody.  Wszakże,  im  warsta  rodząjna  jest  grubszą,  tćm 
wpływ  dolnćj  na  nią,  jest  mniejszy  i  przeciwnie. 
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154.  Warste  dolną  nieprzmkliu)(h  staDOwią  glina  i  skały; 
przenikliwą  zaś,  żwir  i  piasek.  Wartość  grun^n  gliniastego, 
twardego  i  łatwo  się  zbyteczną  massa  wilgoci  przepełniającego, 
warsta  dolna  piaszczysta;  wartość  zaś  gruntu  piaszczystego,  pręd- 
kiemu i  łatwemu  wyschnięciu  podlegającego,  warsta  dolna  gli- 
niasta w  ogólności  podwyższa. 

Ztemwszystkićm;  mocno  pnenikliwa  dolna  warsta,  grun- 
towi chociaż  gliniastemu  ale  płytkiemu,  równie  jak  i  nie- 
przenikliwa^  wcale  piaszczystemu  ale  również  płytkiemu,  moie 
być  wielce  szkodliwą.  W  tym  albowiem  ostatnim  przypadku, 
warsta  powierzchowna  przepełnia  sję  wodą;  w  pićrwszym  zaś 
cała  wilgod)  mianowicie  kiec^  warsta  spodnia  ze  iwiru  się 
składa,  z  powierzchownćj  warsty  uchodzi.  Na  takich  miejscach 
rośliny  prtód  i  zaraz  po  zimie  pięknie  rosnące,  w  suchych  la- 
tach, dla  braku  wilgoci,  częstokroć  całkowicie  niszczeją. 

Gliniasta  i  dość  głęboko  leząca  warsta  dolna,  dla  warsty 
pnenikliwćj  i  łatwo  przez  się  wysychającej  jest  zawszę  pożyte- 
czną, ponieważ  przenikającą  do  siebie  wodę  zatrzymuje  i  ła- 
knącym jćj  roślinom  powoli  i  w  potrzebę  udziela.  Ale  jeżeli 
warsta  dolna  twarda  i  przenikliwa  płytko  się  pod  powierzchnią 
roli  rozciąga,  w  takim  razie  na  każdy  przypadek^  czyto  piaszczy- 
stemu, czy  gliniastemu  gruntowi  zarówno  jest  szkodliwą.  Zgro- 
madzająca się  nad  nią  woda,  wzbiera  się  aż  do  góry,  gnój  zo- 
staje bez  skutku,  warsta  powierzchowna  błotnieje  i  oziębia  się, 
korzenie  roślin  w  wodzie  zanurzone  gniją« 

Jeżeli  się  pod  gruntem  gliniastym,  znajduje  spodnia  warsta 
piasku  w  miemćj  głębokości,  tojest  o  stopę  pod  powienchnią 
rozpościerająca  się,  grunt  takowy  dla  spływu  zbyteczuój  wilgo- 
ci, staje  się  żyznym.  W  takowym  razie,  przez  oranie  głębsze 
można  część  piasku,  ze  spodnićj  warsty  wydobyć,  z  powierzcho- 
wną umieszać  i  przez  to  przymioty  gruntu  poprawić.  Tymże 
samym  sposobem  warsta  spodnią  gliniastą  powienchownapia* 
szczysta  poprawić  się  daje. 

Jakkolwiekbądz,  w  i^ielu  przypadkach  pożyteczną  jest  rze- 
czą, przybieraniem  warsty  spodnićj  powierzchowną  poprawiać^ 
sposób  atoli  ten  może  być  szkodliwym^  jeżeli,  jak  się  to  czg- 
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ito  sdarza  w  okolicach  piasmiystyrh,  warsta  spodnia  niepne* 
nikliwa  jest  cienka*  a  pod  nią  się  rozciąga  mant  bezdenne 
piaskut  które  po  przebiciu  cienkiej  warstj  gliny ,  całą  wilgoć 
pochłonywa  i  znićj,  powierzchowną  warsŁę^  ze  szkodą. naza- 
wsze  pozbawia.  * 

Głębsze  oranie  i  wydobycie  cząstkowe  spodni^  wofsty  dla 
j^'  umieszania  z  powierzchowną »  wtenczas  bardzo  ponfiyślne 
skntki  sprawuje  i  na  długo  grunt  poprawia «  kiedy  ta  wat*sla 
jest  mnrgluwą  lub  wapienną.  Bo  w  takim  razie,  ^lina  margh- 
sta»  jakkolwiek  w  warście  dolnćj  twarda^  jeżeli  tylko  na  po- 
wierzchnią wydobyta  i  na  działanie  powietrza  atmosferycznego 
wystawiona  zostanie,  rozdziela  się  i  rozsypnje  na  proszek. 

Częstokroć,  a  zwłaszcza  w  okolicach  górzyslych^  skały  sta-  . 
Dowią  warstę  dolną  grantu.  Ze  'wszelkich  zol  tego  rodtaju 
pokładów,  najpomyślmejszy  skutek  sprawuje  kamień  wapien- 
vj.  Łapek  gliniany,  ttiz  pod  -powierzchowną  warstą  gliny  le- 
zący i  pługiem  na  wierzch,  wydobyty,  rozkłada  się,  łączy  z  czę-  , 
ściami  innemi  i  grunt  poprawia.  Ochra  żelazna  niekiedy  srę 
pod  powierzchnią  gruntu  znajdująca,  zawsze  szkodliwa  dla  ro- 
ślin, pnyczynia  się  znacznie  do  Zniżenia  wartości  gruntu. 

Poznanie*  i  zgłębienie  przymiotów  dolnój  warsty,  jest  bar- 
dzo wielkiej  wagi  i' na  baczną  tuwagę  ze  strony  rolnika,  z  wie- 
lu względów,  zasłogiwaiS  powinno;  bo  daleko  łatwićj  jest  za- 
pobiedc  wadom  powierzchownej  warsty,  aniżeli  poprawić  nie- 
dostateczności dolnćj ,  do  czego  i  wiele  zachodu  ;  kosztów 
i  długiego  czasu  częstokroć  potrzeba. 


M&ienie  gruntu  Jlstyc%ue  i  wptyw  jego  na  podwyi- 
$%enie  lub  %mienieJego  wartoici. 

155.  Położenie  grunttf ,  Uważać  należy  pod  dwojakim 
względem;  albo  ono  jest  górzyste  lub  płaskie^  poziome  lub  na- 
chjldoe;  albo  ko  pewnym  stronom  świata,  tojest:  na.  północ, 
południe,  wschód  liib  aacbód  wystiawrone.  W  każdym  prey- 
padku,  położenie  takowe  powiększ^ąc  lub  immejazajęc  w  grun- 
cie włsMłic  ogriewaiiia  aioi'  tudiiei  prędstego  lub  powolwq* 
T.L  14 
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nego  poibybia  sie  potknietój  wilgoci,  znaczny  wpływ  na  pod« 
wybzenie  iab  zniieoie  jego  wartości  mi^ć  musi. 

•  Grant  ietący 'poziomu ,  traci  wodę,  która  mu  się  z  desz- 
aó w  dostała,  albo  przez  jćj  wsiąknienie  do  głębszćj  warsty, 
albo  przez  jćj  ulotnienie  w  powietrzu ;  kiedy  grunt  pochyły, 
traci  ją  jeszcze  oprócz  t^o  przez  odpływ.  Ztąd  się  pokazuje, 
ie  poziome  lub  nachylone  połoienie  grunta,  dlatego,  ie  w  ró- 
wnych zkądinąd  okolicznościach,  wzrost  roślin  przyśpiesza  lub 
ópóinia,  na  odmianę  jego  przymiotów  wpływać  koniecznie 
musi. 

156.  Gruntom  gliniastym^  lub  ipnyro,  mającym  spodnią 
warstę  nieprzenikliwą «  położenie  wsgórzyste  z  tego  względu 
jest  pożyteczne,  ie  ułatwia  ściek  wody  zbytecznej ,  któraby 
im  szkodzić  mogła;  płaskie  zaś »  dlatego  jest  szkodliwe,  ie 
wilgoć  długo  w  nich  przebywa.  Przeciwnie  zaś,  grunt  pia- 
szczysty i  suchy,  nierównie  bywa  zyzniejszy,  kiedy  jest  plaski; 
bo  w  takowćm  położeniu  dłużćj  zatrzymuje  wilgoć,  na  której 
mu  częstokroć  zbywa.  I  znowu  nawzajem,  ten  gatunek  grun- 
tu zawsze  traci  na  swojej  wartości,  ile  razy  pochyły  lub  na 
miejscach  wyniosłych,  otwartych  lub  górzystych  jest  położo- 
ny; nietylko  albowiem  wiatry  potrzebną  mu  wilgoć  odbiera- 
ją, ale  częstokroć  jeszcze  z  nią  i  części  pożywne  unoszą.  Jeże- 
li tedy  chcemy,  żeby  w  zimoiejszym  klimacie  grunt  mógł  wy- 
dawać takie  rośliny,  które  na  równinach  w  ciepłejszjm  klima- 
cie pospolicie  się  uprawują,  musi  być  dlatego  na  działanie 
mocne  promieni  słonecznych  wystawiony.  I  znowu ,  jeżeli 
grunt  przez  swoje  pochyłość,  łatwo  się  wody.  pozbywa ,  tedy 
dlatego  tćm  twardszy  i  tóm  mnićj  na  działanie  ciepła  wysta- 
wionym być  powinien. 

157.  Jeżeli  grunt  leży  na  pochyłości,  tedy  wystawa  jego 
na  południe ,  północ  ,  wschód  lub  zachód ,  znacznie  się  do  ^ 
podwyższenia  lub  zniżenia  jego  żyzności  przyciynta.  Grunt  na 
pochyłości ,  obróconój  ku  połudaiowi  leżący ,  mocitiij  się 
ognewa,  bo  przyjmuje  więcej  działania  promieni  sioneeanyoh. 
Wegetacya  wcześniój  się  tu  rozpoczyna  i  później  lioilczy;  wy- 
daje latóm  plony  wyisKÓj  doskoiiałośei{  i  tok:   kiedy  strona 
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południowa  jednćj  i  mie  $wn^  góry,  wy  duje  winniea,  p6llio» 
cna  olory^Mra  sie  tylko  ciernien  i  dsikiami  chwasty.  W  uwadio 
atoli  takowego  kierpnko ,  pnyrodaeBie  gruntu  sprawuje  rófc- 
Bice;  i  tak  •  X  prtyrodieoia  sucha ,  lekka  i  ciepła  rola ,  wiele 
traci  pnes  wystawa  jćj  na  połudoie  i  tćm  wi^cćj  cierpi,  im 
wicksza  panuje  susza.  . 

158.  Grunt  obi^ócony  na  północ,,  bed^c  mniój  ogrzewany 
od  promieni  słonecznych ,  dł.uićj  w  sobie  wilgoć  zatrzymuje^ 
wegetacya  trwa  króoój,  bo  się  zaczyna  póino  i  prędko  ustaje. 
Rośliny^  dla  usunięcia  ich  od  działania  promieni  słonecznych, 
fli  latAm  ciepła  i  światła,  mniój  wyratnają  doskonalszych  so- 
ków. Dla  grantów  jednak  łatwo  mogących  cierpióć  od  przy- 
mrozków wiosennych,  połyteczniejsza  będzie  wystawa  na  pół- 
noc, bo  tu  odmiany  mrozów  i  odwilży  nie  tak  się  często  przy- 
darzaj4  i  grunt  ciągle  przez  zimno  w  nizkićj  temperaturze  jeat 
utrzymywany.  Ta  to  szkodliwość  nagłych  odmian  temperatu- 
ry jest  przyczyna,  ze  niektóre  rośliny  a  mianowicie  drzewa, 
wytrzymojfce  nasze  simy  tęgie ,  przeniesione  do  krajów  wię- 
e^  na  połiidnie  posunionycb,  marzn). 

150.  Grunta  na  wschód  połoione,  łatwo  osi^kajt  i  wy- 
sydiaj9  prędko ;  rośliny  na  nich  prędzćj  i  doskonaiój  dojrze- 
wają, bo  promienie  słoneczne  prędzćj  codziennie  ich  dosięga* 
jąc,  wegetacyt  mocniej  ożywiają.  Thaer  rozumió,  ii  mocne 
przymrozki,  mnićj  są  w  takim  przypadku  szkodliwe;  poniewai 
ciepło  słońca  wschodzącego  nie  jest  tak  mocne ,  izby  nagłą 
odmianą  temperatury  szkodzić  roślinom  mogło. 

160.  Na  gruncie  obróconym  ku  zachodowi,  rośliny  nie 
tak  prędko  dojrzewają.  Wiatry  zachodnie  pospolicie  są  wilgo- 
tne, gruntowi  zalćm  na  zachód  obróconemu,^  zbyteczna  sus^a 
nietyle  szkodzić  może.  Takowe  położenie  najkorzystniejsze 
jest  wtenczas,  kiedy  cokolwiek  ku  południowi  jest  pochylone. 

Nagłe  odmiany  temperatury  bywają  w  tćm  położeniu  naj- 
szkodliwsze,  ponieważ  słońce  dosięga  roślin  w  tym  czasie, 
kiedy  najmocnićj  ogrzewa. 

161.  Przyrodzenie  części  do  składu  gruntu  wchodzących, 
wiele  takie  na  rozouite  położenie  wpływa;  i  wiąjemnie  znowe* 
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potałiiiid  wigtedBin  itroa  śwista^  pnymioty  i  waitoić  ffnm* 
to  odmienia.  I  tak:  grant  gimiasly^  wilgotny  i  ńtnwj^  i^skoje 
na  swojej  wartości,  kie(^  jest  położony  na  wschód  łub  na  po- 
łudnie; i  przeciwnie  ti^aci,  bedfc  obróconym  ^na  zachód  albo 
)>ółooc  Db  snintów  piaszczystych  i  wapnistych  konyatoiej- 
sze  znowu  będzie  położenie  na  zachód. 


Wpływ  kamieni  na  wartoiS  gnaUu^ 

•  »         . 

162.  Rola  niekiedy  bywa  napełniona  kamitńmt  rocoiaił&j 

wielkością  którewe  względzie  agronomicznym  dwojako  ttwa- 

Ła6  należy:  ta  które  narzędziami  rolniczemi  wzruszono  być  nie 

9iogQ,  i  małe  zaokrąglone,    które  się  łatwo  wzriMzjć  i  ftwi^ 

^ nieść  pozwalają. 

Kamitsnie  w  ogólności  zmniejssają  wartość  kaidego  gnw- 
tn  I  następujących  przyczyn:  1)  Źadaćj  nie  udzielając  poływno- 
4ci  dla  rośUn^  znaczna  jednak  cześć  powierzchowni  wanaiy 
bezpozytecznie  zajmują.  Kałdy  albowiem  §nmt,  wiencaas  tył- 
kO)  jako  pewne  źródło  pożywności  roślinnćj«  uważany  być 
może ,  kiedy  go  we  wszystkich  częściach  korzenie  praej^c 
i  rozprzestrzenić  się  w  nim  mogą.  Jeżeli  zaś  w  pewnćj  prze- 
strzeni kobicznźj  warsty  irodzajnćj^  znajduje  się  znaczna  część 
kamieni,  tojest  ciał  takich ,  które  nie  są  dla  korzeni  przeni- 
kliwe, wtedy  bez  wątpienia  wartość  tego  gruntu  musi  się  zni- 
żać^ w  stosunku  powiększającej  się  przestrzeni,  zajętćj  przez 
kamienie  ^  jako  istoty  uieprzenikliwćj.  2)  Dla  zmniejszenia 
spójności  cząstek  gruntu  piaszczystego,  na  którym  pospolicie 
w  niijwiększćj  znajdują  się  obfitości,  nietylko  że  go  pozbawia- 
ją .  sposobności  przyciągania  wody ,  ale  nadlo ,  prędzej  się  , 
ogrzewając,  aniżeli  piasek,  dłużćj  w  sobie  ciepło  zatrzymując 
i  je  głębszćj  warście  udzielając,  wilgoć  deszczową  rozpraszają 
i  rotę  tym  sposobem  niepotrzebfiie  osuszają.  3)  Utrudniają 
wszelkie -roboty  olcoło  uprawy  roli  i  zbioru  plonów.  4}  Zapro- 
wadzenie uprawy  rzędowćj  w  ogólności,  albo  jest  trudne,  albo 
i  całkiem  niepodoime  na  takićj  *  roli*  Kamienie  zaś  znacznćj 
wielkości,  ezyto  najego  powiertcfani  lob  aiępodpowierKhnią 
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Ó^^jiD^  niftjibo  ie  utrudaiajt  iwyciajn^  uprawę^  ale  cię- 
floicFoć  jetaeie  byw^ająpnycayą^  pauoia  nanędii  roioiczych. 

Ikienaifie^  jałnibj  apreątnienie  z  poła  kamteoi  miało  sic 
pnycayntać 'fto  nnniejatenia  wartaści  grantu,  do  licsby  pne- 
sęd4«r  goapod«tkich  «lniea6  iiałeif.- 

1 63.  Zanieezyaaofaois  pmita  praci  chmistjr^  takie  i  nwa* 
gi  aposccttć  nie  miętym,  kiedy  idzie  o  natanowieMe  kiaaay6ka* 
cyi  i  wartości  gmeftu.  Cłkuraaty  roaoMazajtee  uę  przez  kone* 
nie,  Dietyie  są  szkodliwe,  a  przynajginićj.  gospodan  łatwiej  po- 
konać je  moie*  Lecz  te«  które  s\ę  z  nasienia  mnoit,  niezno- 
ŚDŚm  są  udręczenieak  SiHMietoia  a-wemi  wiilka  ,  zmniejsza 
je  tyiko,  ale  ich  całkiem  nie  wyniszcza.  Środki  wscakie  ich 
p6ioićj  eif  podads^^    * 


164w  Bełolenie' grontB^  kt6reby  nazwaii  moina  byłe  eke- 
aomieznćm ,  Łojeat  odległość  jego  od  fatwarku ,  tak  dalece 
wartotó  jego.  odmienia,  fe^bibrąeTBećzeoiśle,  grunt»  będący 
Offstekfoć  BajiepaaychprzymiotW,  przez  niekorzystne  połoibr 
nie  warte&ó  mlaje  o  połowę  traei^     - 

GmUta  Uizko  ntnidowania  goapodarskiego  ieź«Ce,  upra- 
wiać moina  daleko  mniejszemi  nakłady  i  częstokroć  te  nakła- 
dy mniejaze  a«  o  połowę;  albo  i  y^  część  bottst&Wt  jakie  pono* 
Sie  wypada  na  uprawę  grantów  ■adieglefizycfa »  mianowicie 
wteneiasi  kiedy  Amgt  do  nich  fir«wadz4oe«  a«  w  złym  atanie* 
iesttn.okalicsność  iiiezmiemie^  wielki^  wagi,  na  któr^  mało 
zwracano  dot«d  baeinoaci^  a  to  dłntego  mianowicie,  ie  robo- 
cizny nie  brana  pod  ścisłą  raehnbęL 

•  W  wielu  przypadkach ,  moina])y  złemu  temu  zaradzić 
przez  pustawienie  nowych  budowli,  ale  koszta  ich  wybudowa- 
nia, wtenczas  się  tylko  wynagrodzić  roog),  kiedy  przestrzeń 
grantów  odległych  jest  znaczna  i  taka,  iiby  osobne  gospodar- 
stwo,  warto  było  zaprowadzać. 

165.  Co  się  mówi  o  odległości  grantów ,  to  się  rozumid 
tćm  bardziej  jcszae  o  ich  połoieniu^  tu  i  owdzie  poroznuca- 
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n^m,  mianowicie,  kiedj  posiadacze  ieb«  jak  op.  w  wielu  niej* 
scach  II  nas  włościanie,  maj)  swoje  pola  w  długich  i  wątkich 
ptosach  obok  siebie  lełtcycb.  Tu  jesicte  inne  przeszkody  i  tru- 
dności wchodzą  w  uwagę.  Takie  grunta  nie  mogą  bj6  upra* 
wianę  jak  tylko  w  jednym  kierunku ;  dobry  vńAm  ich  wyro*' 
bek  miejsca  mićć  nie  może.  Pastwisko  spoino,  kładzie  gra- 
nice swobodnemu  ich  użyciu  i  wystawia  je  na  szkody,  któ- 
ryeh  dla  bliskiego  sąsiedztwa,  uniknąć  nie 


Stan  uprawy  dawniejs%ęf. 

166.  Stan  uprawy  dawnicjssi|t  cayli  dawna  w  gruncie 
obecna  sita »  powinna  wprawdzie  zasługiwać  na tiwag^ ,  ale 
w  oznaczeniu  jćj  naleiy  postępować  z  wielką  ostrożnością;  bo 
lubo  to  pewno,  te  staranna  dotyebesosowii  upr»wa,  moie 
wartość  gruntu  znacznie  na  przyszłość  podnosić ,  zawsze  je- 
dnakie skład  fizyczny,  nienmićj  inne  wpływy,  posostaną  głów- 
ną zasadą  jego  wartości. 

Tu  tedy  najsamprzód  uważać  naiezy  dawny  stan  pognojiw 
roli.  Żyzność  gruntu  stąd  wynikająpa ,  oddamrpa  w  łonie 
gruntu  nagromadzona ,  sprawuje  to ,  ie  po  mternte  nawet 
nawiezieniu,  wszystkie  rośliny  dobrze  rosną.  W  gruntach  gli- 
niastych a  tćm  bardzićj  sapowatych,  w  których  składzie  znaj* 
duje  sie  wiele  piasku  cienkiego ,  ta  dawno  siła  jest  niezmier-' 
nie  wieikłó}  wagi.  W  takim  gruncie,  gnój  świćźo  nawieziony, 
bardzo  powoli  zamienia  się  w  pokarm  roślinny.  Jakoż,  wypa- 
da częstokroć  czekać  przez  lat  9  —  13,  dopóki  się  ta  dawna 
siła,  przez  nawozy  nie  nagromadzi.  Pszenica,  jęczmień,  koni- 
czyna, groch  i  kartofla  bez  niój  mały  dają  urodzaj. 


-♦Bh 
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ROZDZIAŁ   IV. 
KŁASSYFIKACYA  ORITMTÓ  W. 

107.  Trafiie  odenactenie  rozmaitych  gatunków  grupllt, 
jaat  iiieodbicie  potrzebni  dla  gospodarza.  Pielęgnowanie  ro- 
ślin^ będtce  przedmiotem  aatawicznćj  jego  uwagi,  konieoiliie 
tdj  znajomości  po  nim  wymaga. 

Wiadomo  aibowieifi,  b«  rośliny  gospodarskie^  bfdtc  two« 
rami  roaroait^j  orgdntzacyi «  różnego  tói  gruntu ,  do  swojego 
wykształcenia  sit  wymagają.  I  tak:  jedne  z  nieb  wi^c^.  potne- 
bujt  wiigocit  inne  znieść  mog9  posuchę.  Jedne  wifsój;  dru- 
gie mołćj  wytnagajf  eiepła.  S^  •  które  udawać  sic  mogą  na 
roli  amićj  łyznćj ;  inne  i nowu  bez  znacznego  zapasu  poiy- 
wności  w  gruncie  obchodzić  sig  nie  mogę.  Sam  nawet  rodi^j 
soków  pożywnych^  czyli  natura  próchnicy,  róinie  wpływa  na 
pomyślność  rozmaitych  pionów* 

Cbe^c  tedy  z  pożytkiem^  pewne  rośliny,  na  pewnym  da- 
nym gruncie  uprawiać;  cbcfc  je  trafnie  po  sobie  szykować,  to- 
jest  nstanowić  takie  następstwo  po  sobie  plonów,  jakie  najle- 
piej odpowiada  przymiotom  gruntu  i  miejscowym  okoliczno- 
ściom ,  wypada  zawsze  rozważyć  wprzódy  :  ażeby  własności 
fizyczne  grontii,  odpowiadały  roślin  przyrodzeniu.  Słowem,, 
trzeba  znać  dobrze  klassyfikacyę  gruntów. 

16S.  Umiejtlqa  klassyfikacya  gruntów^  jest  nieodkicie 
takie  potrzebne  we  wszystkich  tych  pp^ypadkoch^  gdzie  idaie 
o  naznaczenie  wartości  ziemi ;  takie  zaś  pnypadki  w  iyciu 
społecmóm,  bardzo  się  często  zdanaję;  bo  ezyto  idzie  o  prae- 
dai  lub  nabycie  dóbr,  czy  tćt  o  ich  wydzierżawienie;  czylo 
chodzi  o  podział  ich  W  drodze  sędowego  rozpoznania,  rzy  Ui 
wreszcie  o  sżaeunek  ziemi  do  hypMek  lub  towarzystw  kredy- 
towych; łub  nakoniee  w  celu  sprawiedliwego  ustanowienia 
podarków  od  własności  ziemskićj ;  we  wszystkich  mówię  la- 
kowych przypadkach,  trafiia  klassyfikacya  grantów,  jest  «(aj- 
pewniejsza  zasada  sprawiedliwego  ich  oszacowania. 
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160.  Jakkolwiek  wszakie  klassyfikacja  grantiwi  wżyciu 
apołecznćiD  jest  koniecznie  i  nieodbicie  potrzebną,  ściśle  je- 
dnakie mówiąc ,  wykonania  j^\  podlega  wielu  trudnościom. 
Pominąw»]f  uwagę  potozenia  co  do  stosunków  handlowych, 
które  na  oJmiane  waito4d  gruntu  bardie  wiele .  wpływają, 
okoliczności  miejscowe,  jakoto:  klimat,  głębokość  warsty  ro- 
diajntSj,  i  prayDodzenie^warfly  doln^,  połoienilB  gruntu  i  t  p. 
o  których  wyiój  mówiliśmy,  nieinuemie  wiele  wpływają  na 
Oikaiane  przyjniotów  roli^  .>         :.<.i< 

Te  zewnętrzne  okoliczności,  wpływając  na  lOdmiMię  przyj- 
miotów  gruntu,  tyle  się  cięatokroć  fWEykładnją  do  odmiany 
własnośct  ich  fizycznych  i  chemicznych ,  ie  grunt  w  pewnej 
jakiej  okolicy  odnoszony  do  pewnój  klassy^  w  drngrój,  umie- 
aiezonym  być  powinien  w  całkiem  odmiennej  kiaasifo  I  t«k 
np.  grunta  piaszczyste  rodzą  u  nas  z  pewnością  tylko  żyło;  by- 
wają zatóm  zwyczajnie  odnoszone  do  klassy  gruntów  iytnich. 
W  Anglii,  gdzie  klimat  jest  wilgotny,  uprtwiije  się  na  nich 
statecznie  tylko  pszenica;  tam  przeto  uważać  je  moina  za  grun- 
ta pszenne.  J?odział  zatćm'  gruntów ,  •  podlog  isamego  lyłlio 
przyrodzenia  .części  składowy^,  nie  moie  odpowiadać  zupeł- 
nie swojemu  celowi,  iiepićj  i  stoeownićj  oaw^t  d«  oefai  goapce 
darzą  będzie,  klassyfikoweć  grunta^-  n  nawet  im.  i  nazwiska 
nadawać^  podług  wainiejazyeh:  roślin  gospodarskich,  Jttórytjh 
wzrostowi  SBCzegóInićj  sprzyjają.  . 

170.  Jakoi  procta  uwaga,  i  bliisze  pnypatrsenie  się  feno- 
menom wegetacyi,  uczą  naa,  źe  rośliny  w  stanie  diikości,  t.  j. 
bet  Ładnych  tahiegów  człowieka  rosnąoe,  .potrzebuyą  ircale  od- 
miennych przymiotów  gruntu;  i  tal&:  jedne  udają  tię  lepićj  na 
gruncie  wilgotnym;  drugim  racaćf  aprzyja. ziemia  suplia;  jedne 
do  pomyślnego  swojego. wzrostu  p^^trzehują  gliny,  dnigie  pia- 
sku«  a  ione.nakoniec  gruntu  miernie  pulchnego  i  tjlbo  w  niiffr- 
nym  stopniu  wilgoć  utrzymującego^  Z  mślin.  goapodarakiob. 
których  ptdęgnowaniero  rolnik  si^  trudni,  pniwieJ(aida:wyosii- 
ga  w  roli  wcale ,  odmiennych  przymiotów.  1  tak:  paaeoiea, 
w  naazym  priynajmniój  klimacie,  potrzebuje  koniecznie  gruntu 
gliniastego;  kyto  udaje  się  i  na  piassciystyni.  Jęczmień  potne- 
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boje  roli  miernie  polehnćj^  \v  łagodne,  rozpuszcialną  próchni* 
C(  zamoinćj;  owies  moie  sie  udawać  na  gruncie  miernego 
itopnia  żyzności.  Roślinom  groszkowym,  szczególniej  spnyja 
pewien  stosunek  wapna  w  ziemi  obecnego;  ztęd  tedy,  można* 
by  oceniać  grunta  i  nadawać  im  nazwiska  podług  ważniejszych 
w  gospodarstwie  roślin,  na  których  się  one  lepićj  udają.  Tak 
dalece t  ie  jeżeli  można  twierdzić,  że  ten  lub  ów  gatunek 
grantu,  z  powodu  przewyższającego  w  nim  stosunku  gliny 
lak  piasku «'  przydatny  jest  pod  pszenicę  lub  ż}to,  tedy  na- 
wiajem,  wyciągnąć  można  taki  wniosek,  że  ponieważ  ta  lub 
owa  ziemia «  właściwsza  jest  pod  pszenicę  aniżeli  pod  żyto, 
przeto  w  oićj  glina  nad  piaskiem  panować  musi. 

171.  A  chociaż  ten  wniosek*  niezawsze  może  mićć 
mielce,  ponieważ  przydatność  gruntu  pod  tę  lub  owę  roślinę, 
noże  zależćć  od  zbiegu  wielu  innych  okoliczności ,  jakeśmy 
tię  o  tćm  wyżćj  przekonali;  jednakże  znajomość  ta'cff  grun- 
ta pod  względem  wydawanych  przez  niegb  plonów,  moż^  być 
dostateczną  poniekąd  dla  praktyka,  któremu  więcćj  chodzi 
,»  przydatność  roli  pod  te  Ifib  pod  owe  plony,  aniżeli  o  części 
jego  składowe;  ponieważ  w  rzeczy  samćj*  urodzajność  grun- 
In  i  właściwość  jego  czyli  przydatność  pod  pewne  rośliny, 
wymaga  nietylko  przyzwoitego  części  składowych  stosunku, 
ale  tćż  i  korzystnego  zbiegu  innych  ubocznych  okoliczności. 

172.  A  lubo  sposób  klossyfikowaoia  gruntów^  podług 
natury  płodów,  mnićj  lub  więcćj  kosztownych,  przydatny 
jest  szczegolnićj  w  praktyce  gospodarskićj,  nie  może  jednak 
b;ć  dostatecznym  bez  znajomości  gruntownćj  części  składo- 
wych; bei  uwagi  wpływu  ubocznych  okoliczności,  i  wreszcie 
bez  uwagi  mnićj  lub  więcćj  starannej  uprawy.  I  tak  np. 
grunt  piaszczysty,  mający  w  składzie  swoim  piasek  ziarna 
cienkiego,  czyli  grant  sapowaty ,  jeżeli  obficie  i  od  dawnych 
czasów  był  gnojony,  z  większym  pożytkiem  wydawać  może 
pszenicę  lub  jęczmień,  aniżeli  żyto  ;  grunt  żytni  w  poślednim 
gutunkn,  przez  Maranną  uprawę  łatwo  aię  przemienia  na 
grunt  żytni  wyborny. 

173.  Ale  znowu  dzielenie  i  rozróżl^ianie  gruntów,  podług 
taoego  tylko  przyrodzenia  części  skUdowych,  bei  względu  na 
T.  L  15 
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khutoiiajnoii  i  skutki  uprawy,  tom  raniej  jeszcze  jest  dof^o* 
dnńm,  bo  stopień  wartości,  Dietjlkood  klassy^  ale  często-* 
kro6  laleiy  jeszcze  od  stanu  hiitury  i  nawozów*  w  których  sic 
anajduje.  W  takim  atoli  przypadku  zawsześmy  powinni  przy* 
puszczać,  te  on  tjiko  sam  przez  się  w  t}m  stanie  sity  utrzy- 
mać rooie;  powinien  się  zaś  utrąymać  za  poroucę  nawozu, 
który  z  jego  słomy  i  proporcyonalnój  ikiiri  siana ,  powslnje. 

174.  Chcąc  zatćm  ustanowić  klossjfikacyą  najpewniejszą 
i  najwydatnićj  roztóiniającą  wszelkie  odmiany  gruntu «  naieiy 
łączyć  jeden  sposób  A  drugim^  Tojest «  obok  natury  ezęśA 
akiftdowych  i  ich  między  sobą  stosunku,  zwracać  uwagę  na 
urodzajność  gruntu  i  jego  przydatność  pod  pewne  rośliny,  bę* 
dące  wypadkiem  ich  składu  fizycznego. 

Ponieważ  kiassyfikacya  gruntów,  uskutecznia  się  zawsiś 
w  celu  stanowienia  ich  wartości;  lepićj  tedy  byłobti  i  W  prak«> 
tyce  nawet 'korzystiiićj,  aieby  grunta  dzielić  na  klas^y  według 
ich  Wdwnętrznćj  wartości.  Taka  tedy  kiassyfikacya  powbna 
być  wyratemem  ogólnćmi  nietylko  natury  części  składowych 
i  wptywuna  nie  zewnętrznych  okoliczności,  ale  jeszcze  i  ko^ 
azłów  ich  uprawy;  bo  po  odciągnieniu  dopićro  tych  ostal^ieh, 
wartość  realna  gruntu  okazać  si^  inoże.  O  tćj  klassyfikacyi* 
pó»i^  wzmiankę  zrobimy. 

175.  Z  poprzedzającego  rzeczy  wykładu,  przekonaKśmy 
aifi,  ze  do  składu  grunta  czyli  roli  wchodzą: 

1)  Glina. 

2)  Piasek  cienko  i  grubo  ziarnisty.     ' 

3)  Wapno. 

4)  Szczątki  istot  roślinnych  i  zwieraęcych,    ezyli  próchni- 
ca;   ta  zaś  bywa  roipaszczalną  lub  nierożposzczułną. 

Podług  przewalających  własności ,  takowych  części  skła- 
dowych^ w  rozmaitym  stosunku  z  sobą  połączonych,  grunta 
podzielićby  można  (mając  wzgląd  na  |>rzyrod/enie  części  skła^ 
dowych)  n^  następujące  główne  gatunki^  jakoto  na: 

1)  Grant  gliniaaty.' 

2)  —    rędzinny. 

3)  Rędzinę  piaszczystą  i  piasek  rędzinny. 

4)  Grunt  piaaacsyaly. 
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5)  Gnmt  wapnifttjf  lub  fnarglo«y« 

6)  CMni08iem»  esyli  grunt  próchoiczoy. 

A  ie,  jnkośmf  widsieli »  na  urodzajność  «  latćm  i  warw 
toi^  griioUi «  wpływają  roimaite  iifaoesne  pkoikiności,  każdy 
u\im  I  tych  Równych  gatunków  gnniu,  podzielili  wypada 
•aa  kilka  podgatunków  ciyli  klaaa. 

I.    Grunt  gUnioBty  ^. 

176.  a)  Włamom  jego  fizycme.  Bard lo  zwiciły.  W  sta- 
nie wilgotnym  lipki;  tylko  przez  odkrawanie  dający  gię  roz- 
dzielać. Na  atronie  odkrojoiićj,  gładki  i  połyskujący  się* 
W  stanie  sudiym,  twardy;  mianowicie  jeieli  po  deszczach 
nastąpi  upał,  twardnieje  naksztait  cegły,  ściąga -sie  i  pęka 
w  rysy.  I  wtenaas  tylko  szlagami  rozbijany  b}6  mołe. 
W  stanie  tylko  średniej  suchuści,  któr)  w  jego  -prawie 
birdzo  postrzegać  należy, .  moie  być  obrabianym  i  spulchnia- 
Djm. 

i^  CzęMjego  sktadowe.  Gtiny  przez  opłukanie  oddzielić 
si(  daj^rij  50  proc.  czasami  tćż  do  85  proc.  dochodzi,  jeżeli 
8i(  jQ  większy  jeszcze  inajduje  stosunek*  jiii  obrabianym  bjć 
nie  mole.  S|  jednakie  takie  gruntu  tego  gatunki,  które  wy* 
ii]  wyliczone  własności  posiadają,  chociaż  on  w  składzie  swo^ 
im  m^iiićj ,  aniżeli  50  proc.  gliny  zawićra.  Glina  atoli  jest 
bardzo  tłusta  i  połączona  s  piaskiem  bardzo  cienkim.  Przy- 
tćra  sawićra  w*  sobie  wiele  ochry  tclaznćj. 

It7.  Urodzajność  tego  gruntu,  a  zatćm  i  jego  wartość* 
uleży  od  ifriegu  następujących  okoliczność: 

1)  Od  itosci  próchmcy  w  nim  zawartćj,  którćj  stosunek 
niekiedy  do  10  proc.  wynosi;  i  jeżeli  w  takićj  ilości  próchni- 
ca w  tym  gruncie  zawarta,  jest  rozpuszczalną  i  ł8godn49  grunt 
ten  wydaje  najobfitsze  plony.  Jednakże  część  próchnicy  w  nim 
zawartej,  bywa  w  stanie  nierozpuszczalnym,  t.  j.  kwaśna;  ta, 
wszakże  czfść  jej ,  lubo  do  żyzności  gruntu  nie  pr^^jilada  się 

f )  Ten  podzitfl  grantów,  nstahowiony  pnez  Thaera  I  w  póiniej* 
aydi  jego  piamacłi  ogtoizony,  prawie  Jest  powuecłinię  przyjętym. 
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bezpośrednio ;  jedoakie  pnes  spoicbnieDie ,'  własnoici  jego 
poprą wuje.  Próchnica ,  w  stanie  wilgotnym,  Dad9Je  temu 
gruntowi  kolor  czarny*  albo  ciemno-brunatno-czerwonawy. 
Jeieli  się  jednak  próchnicy  mało  w  nim  znajduje^  np.  mnićj 
•aniieli  dwa  proc,  grunt  ten  bywa  nawet  mniej  orodzajnym 
od  piaszczystego^  tyleż,  tojest  2  proc.  próchnicy  w  sobie  za-p . 
wićrajęcego. 

2]  Od  stosutJcu  foapna  w. gruncie  zawartego.  Wapno 
bardzo  wiele  przj  kładą  sie  do  podniesienia  stopnia  jego  iyioo- 
ści;  a  nawet  przy  szczupłej  jego  ilości,  nie  więcćj  nad  1  proc. 
wynoszącej^  czyni  go  nieco  kruchszym  i  pulchniejszym.  Wię- 
kszy atoli  jego  stosunek,  poprawuje  go  tćm  lepiój. 

3)  Od  grubości  warsty  rodząjnij.  Ten  gatunek  grunta 
bywa  częstokroć  płytkim ;  większa  atuli  grubość  warsty  jego 
rodziijnćj,  bywa  dla  niego  bardzo  korzystną. 

4)  Od  natury  i  składu  warsty  doln^\  Eiedy  warsta  dol- 
na pod  nim  znajdująca  się,  jest  przenikliwą,  grunt  ten  wiele 
na  tćm  zyskuje. 

5)  Od  połoienia.  Położenie  ciepłe,  nieznacznie  ku  połu- 
dniowi i  wschudo-południowi  pochylone^  jest  dla  niego  bar- 
dzo korzystne;  przeciwnie  zaś^  t  j.  ku  północy  i  zachodowi 
obrócone^  szkodliwóm  jest.  Pochyłość  ułatwiająca  ściek  wil- 
goci ,  tćm  dla  niego  większćj  jest  wagi ,  im  warsta  dolna 
mnićj  bywa  przenikliwą. 

6}  Od  Idimatu.  Klimat  ciepły  i  suchy  jest  mu  przyjaźniej- 
szym. 

Ponieważ  ten  gatunek  gruntu ,  z  natury  swojćj  jest  zi" 
mnym  czyli  mało  czynnym^  dlatego  więc  potrzebuje: 

7)  Silnego  i  częstego  obrabiania  ale  w  przyzwoitym  stanie 
jego  osuszenia ,  tojest  ani  w  stanie  zbyt  mokrym ,  ani  tći 
w  stanie  nadto  suchym. 

8)  Silnego  naraz^  ogrzewającego^  jeszcze  w  stanie  rozkła- 
du będącego  nawozu ;  tu  wszakże  nawóz  p  przez  długi  czasu 
przeciąg,  obfite  wydaje  plony. 

0)  Wapna  ^  albo  tnarglu  wapnistego  albo  pictśzezystego. 
Ten  rodzaj  nawozu ,  na  gruncie  o  którym  mowa ,  bardzo 
dzielnie  skutkuje. 
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10)  Uprtwiaj4  sie  na  nim  płody  jemu  tf/Oco  whseiwe^ 
o  których^  równiu  jak  i  stopniu  jego  arodzajności,  mowa  bi- 
dzie w  awadze  szczególnych  klass  >    na  które  ten  gatunek 
grontu  podzielimy. 
•       Podzielimy  zaś  go  na  4  glówniejsze  kiassy. 

PIĆRWSZA  KŁASSA  GRUNTÓW 
GUNIASTYCH. 

GruiU  gIkuMłjf  prócAniezt^j  cfuumoiUenmjf. 
Grunt  pszenny  tłustjf. 

178.  a)  Jest  on  wprawdzie  zwięzły,  ale  w  pnyjazntSj 
pogodzie*  dosyć  łatwo  się  rozsypuje.  W  stanie  wilgotnym 
czarny,  lub  iii  brona tno-czerwonawćj  farby;  w  stanie  su- 
chym ,  popieiato-ssary,  czasami  jednakie  ióltawo-biały. 

h)  Bogaty  jest  w  prócbni(% ,  częścią  rozpuszczalną  i  od 
kwasów  wolną.   Ma  w  sobie  cokolwiek  wapna.  * 

e)  Bywa  głęboki  na  10  cali;  czasami  grubość  warsty  ro- 
dzajnćjp  iyzoćj,  na  kilka  stóp  rozciąga  się. 

d)  Warsta  dolna  przenikliwa ,  wapnista,  jeszcze  mu  le- 
piej sprzyja. 

e)  Wolny  od  zbytecznćj  wilgoci. 

/}  Zimniejszy  klimat*  w  takich  mianowicie  u  nas  okoli- 
cach ,  które  zniżają  temperaturę  miejscową  lub  nanoszą  wil- 
goć* często  gruntowi  temu  nie  sprzyja. 

g)  Uprawa  mechaniczna  niezmiernie*  wielkićj  jest  wagi  na 
tyoa  gruncie ;  jest  przytćm  kosztowna. 

A)  Nawożenie.  Są  niektóre  w  kraju  naszym  okolice^ 
gdzie  ten  grunt,  przez  długi  lat  przeciąg,  nie  potrzebuje  na- 
wozu; te  atoli  przypadki,  do  rzadkich  teraz  wyjątków  naiełą. 
Jaz  w  wiąlu  miejscach ,  gdzie  oddawna  nie  potnebowano 
nawozów^  teraz  bez  nich  obejść  się  nie  moiaa. 

Nawóz  silny,  nową  w  gruncie  fermentacyą  wzbudzający, 
bardzo  jest '  pożyteczny  dla  tego  gruntu.  Moina  go  zaś  mii 
udzielić  w  obfitćj  ilościt  ponieważ  wydaje  obficie  słomy  i  ra- 
alin  pastewnych. 
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i)  Pnei  wydobycie  na  wierzch  dolnśj,  w  próchnicę  obG« 
tojąciSj  warsCy,  moina  częstokroć  wycEeq)anf  w  tym  gruncie 
iytiiośó  odnowić. 

Użycie  wapna  za   nbwóz^    może  ten  grunt  poprawić* 
wtenczas  mianowicie,   kiedy  zawarta  w  nim  próchnica,  jest* 
mnićj  rozpuszczalną. 

k)  Rośliny,  które  sic  na  nim  dobrze  udają,  a  zatćm  z  po- 
żytkiem uprawiane  być  mogą,  są  następujące :  Pszenica,  ję- 
ćzmieii  dwurzędowy  (angielski),  owies,  bób,  rzepak,  tytuu* 
krap,  konopie,  koio^  kapusta  i  t.  p..  czerwona  i  btata  koni- 
czyna. 

i)  W  średnim  stosunku  lat,   w  którycli  często  na  nim 
zderzają  się  bardzo  pomyślne,    ale  tćż  nierzadko  mnićj  pomy- 
ślne urodzaje ,  rachować  można  z  morga  nowo-połskiego: 
w  Pszenicy  —         —         korcy  15. 
w  Jęczmieniu  dwurzędowym   -^15. 
w  Owsie      —         .^  —     24. 

w  Bobie      —         —  ~     12- 

w  Koniczynie  —  ^--  100.  centnarów. 

Ziarno  zbóż  rosnących  na  ty«i  gmnete,  rzadko  i  to  tylko 
w  latach  przyjaznych ,  bywa  nienagannćj  dobroci ;  oajczęścićj 
bywa  lekkie  i  grubą  łupiną  pokryte,  a  z  powodu  nieiiiedy  na 
tym  gruncie  wylęgania  zboże,  częstokroć  niedobrze  dojrzałe. 

Grunt  wreszcie  ten,  bardzo  obfity  or^ydzaj  sl^mj  wydaje. 

Ilość  potrzebowenega  nasienia  na  zaaićw,  bywa  <ia  tym 
gruncie  rozmaita^  a  to  podfaig  staranniejszej  Job  mnićj  iro« 
tfkiiwćj  uprawy.  Że  się  dmże  na  nim  dobrze  rozkrzewia,  ob- 
siewa go  się  w  niektórych  okolicznościacb  rzodko,  ale  kiedy 
ile  jest  doprawiona,  z  powodu  ^przemagających  chwastów, 
gęsto  go  obsiewać  wypada. 

Pastwisko  na  ngorze  i  ściernisko,  bywa  tu  niekiedy  bar- 
dzo obfite;  jednakże  ddMrey  gospodarze,  wolą  gp  zaraz  p^ 
zdjęciu  zboża  podiH^ywać, 

jfiront  ^fresccie  len,  jeżeU  mn  srbywa  na  niekióryeh,  wy^ 
ićj  wyKozonych,  na  dobroć  jego  wpływających  warunkaiji, 
jakok):  na  atoamiku  przyzwoitym  próchnicy  rotpnszczałndj 
i  wapna;  na  grubości  warsty  rodzajnćj;  na  przenikliwości  war- 
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Sty  dolnćj,  i  w  końcu  na  staraiiAĆj  uprawie,  spada  do  połowy 
swojćj  wartości. 

Jeieli  ma  mniejszy  stotunek  próchnicy^  przechodzi  do 
drugiej  klassy  grtmlów  pszennych  (o  którćj  saraz  mówić  bę- 
dziemy). 

Jeieli  ma  większy  nieco  stosunek  piasku^  przechodzi  do 
Isz^j  klassy  gruntów  rędzinnych;  jeteli  zaś  stosunek  próchnicy 
zoacaaid  w  nim  przewa/a ,  do  Iszćj  klassy  czaraosiemów. 

DRUGA  KLASSA  GRUNTÓW  GLINIASTYCH. 

Grunt  ps%enny  dobry. 

179.  Przymioty/  gruntowi  gliniastemu  właściwe ,  ła- 
godzą się  i  podwyższaj)  tu: 

a)  Przez  mały  wprawdzie »  jednakie  zawsze  3— 4  proc. 
wynoszący  stosunek  próchnicy  rozpuszczalnej  i  nieco  wapna. 

6}  Grubość  war^ty  rodzajnćj »  rzadko  w  tym  gnicie  ośm 
cali  przechodzi. 

c)  Warsta  dolna'  bywa  przenikliwa,  częstokroć  marglista. 

d)  Położenie  fizyczne  przyjazne  ^  wolne  od  zbyteczni 
wilgoci. 

§)  Kiimat  cieplejszy,  tego  gruntu  przymioty  podnosi  i  po- 
prawia. 

f)  Staranne  obrabiane  jest  bardzo  potrzebne,  ale  tći  się 
i  sowicie  wynagradza;  uprawa  atoli  powinna  się  uskuteczniać 
w  czasie  właściwymi  t,  j.  kiedy  w  miernym  stopniu  suchości 
soataje* 

g)  Nawóz  mocny  i  obfity  naraz,  fermentacyą  w  gruncie 
wzbudzający,  jest  mu  potrzebny,  ale  się  tći  potom  ąkutki  }/zfp 
długo  za  to  przeciągają. 

&)  Margiel  piaszczysty  i  wapnisty,  bardzo  dzielnie  na  nim 
skutkują.  « 

t)  Rośliny  właściwemu:  psaenica,  nietylko  we  świe- 
żym, i  ale  i  w  trzecim  plonie  po  nawozie  w  ugorze;  jęczmień 
i  owies  mrflepićj  tu  się  udają,  lakśe  rośliny  grosakowe;  nad- 
to rzepak,  nakoniec  wszystkie  rośliny  okopowe.  Uprawa  pło- 
dozmienna,  do  którćj  układu  są  zaprowadzone  rośliny  paste- 
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ime  i  okopowe,,  i  która  tym  sposobem  pnyezym'a  się  do 
spulchnienia  gruntu,  czyni  tu  ugór  mnićj  potrzebnym,  bez  któ* 
rego  inaczej  obejśćbysię  tu  nie  mołna  f). 

k)  Grunt  ten  może  wydać  (uważa  sic  w  średnim  stosunku 
urodzaj)^ 

w  Pszenicy       —         —         korcy  11*72  —  J'^* 
w  Jęczmieniu  —         —  —     1 1  Va  —  12. 

w  Owsie  —         ^  ~     17/2  —  18. 

w  Bobie     '     —         —  _       9^/2  —   10. 

w  Koniczynie  centnarów, 90. 
^Usiów  powinien   być  gfsty,    przeszło  korzec  na  morp; 
w  przyjaznej  porze  czasu ,   mniejszy,  w  nieprzyjaznej  większy. 
Pożytek  pastwiska  na  ścierni,     mały;    ponieważ  oranie^ 
zaraz  po  zdjęcia  zboża  z  pola,  następować  powinno. 
Grunt  ten  zresztą  obfity  urodiai.słomy  in^ydaje. 
Jeżeli  jednak  temu  gruntowi  zbywa  na  warunkach,  pnez 
które  się  żyzność  jego  podnosi,   tojest  na  wyżćj  przytoczo* 
Dym  stosunku  próchnicy  i  wapna,  na  grubości  warsty  rodzaj- 
nćj,   na  przenikliwości  warsty  dolnćj,    na  położeniu  przyja- 
znym ;  niemnićj  jeżeli  klimat  jest  wilgotny  i  zimny»   wartość 
tego  gruntu  spada  stopniami  do  klassy  następującćj. 

TRZECIA  KLASSA  GRUNTÓW  GLINIASTYCH. 

Grunt  pszenny  mierny^  grunt  %imny  gliniasty. 

180.  a)  Ten  gatunek  gruntu  jest  bardzo  twardy.  Po  de- 
szczach nawet  rozpływający  się,  po  zamarznięciu  wzdyma  się. 

b)  Twardość  gliny^  nie  jest  w  nim  złagodzona ,  ani  przez 
dostateczną  ilość  piasku  grubo-ziarnistego  ani  przez  próchni- 
cę, ani  przez  wapno. 

e)  Warsta  rodzajna  zawsze  płytka;  czasami  przez  naturę 
już  jest  do  tego  usposobiona ;  czasami  przez  trudność  w  ora- 
niu,  musi  być  w  takićj  cienkości  utrzymywana. 

O  Ale  to  tylko  w  strefie  południowej  tych  okolic ,  o  których  w  uwa- 
dze klimeiu  wimiaDkowałem.  W  okolicach  zimnicjszych ,  nie  śmiem 
rapeloię  ugoru  odradzać. 
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ij  Wanta  doły,  bynra  najcicaei^j  wopMenjUiwa;  t41a« 
tego  właśoie  teD  gnrnt  powioieo  wi^: 

$)  Połoienio  cokolwiek  pochyłe  i  wełnę  od  sbytecioćj 
wilgoci. 

.  /)  KłkBat  nichy  i  ciepły,  poprawia  ien  ^ruot;  pneciwnie 
iiś^  limay  i  wilgotny,  i  powoda  połozeoia  blitkiego  gór,  la- 
sów i*  wód  atojfcycbf  pogonza  go  inacinie. 

g)  Silne  obrabianie,  do  podniesienia  miernćj  j^o  żyzno- 
ści, jest  mo  koniecznie  potrzebne. 

h)  Wlama  jego  słonia^  tyle  nawozu  starozyć  nia  może,  ze* 
bj  go  do  wyisiego  atopnia  żyzności  podnieść  ttoina  było. 

ij  Wapno  i  piaszczysty  margiel,  s^  ma  bardzo  korzystne 
i  sposobność  aiycia  tego  rodzaja  nawoza  jest  bardzo  wielkićj 
wagi. 

k)  Prodakta,  które  się  na  nim  z  korzyścią  uprawiać  mo- 
g),  są:  pszenica,  ale  tylko  w  świćzym  nawozie;  owies,  bób, 
groch,  wyka,  koniczyna  ale  tylko  wtenczas,  kiedy  się  w  do- 
statecznćj  sile  nawozów  znajduje. 

Te  są  rośliny,  które  się  najpewniój  na  nim  udają,  inne  są 
niepewne.  Grunt  ten,  mianowicie  w  latach  wilgotnych,  po- 
trzebuje zupełnego  ugorowania,  które  chyba  tylko  przez  upra- 
wę rzędową  boby,  zastąpione  być  mołe,  ale  i  to  niepewnie 
i  niewszędzie. 

Na  pastwisko,  z  zasianiem  koniczyny  białćj,  może  być  ko- 
nystnie  użytym. 

I)  Plon  średni  najwyższy,  przyjąć  w  nim  można  z  moi^a 
no.  pola. 

w  Pszenicy korcy  7 

—  Owsie —  12 

—  fiobie  nawiezionym  ...    —     8 

—  Grochu   . —     6 

—  Sianie  kooiczynowćm  •  .     —  67  centnarów. 
Zasićw  na  tym  gruncie  powinien  być  gęsty;  pszenicy  gar. 

40,  owsa  45  i  więcćj. 

Pastwisko  na  ugone  i  ściernisku,  nawet  przy  starannćm 
około  niego  chodzemu,  nieosobliwe.  Putwisko  na  dłuższy  czas 
1.1.  .10 
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pitetnanoiie,  bardio  trwale,  ale  trawy  jtia  Dićm  pMno  wj 
rastają. 

Plon  słomy  średni,  ale  do  triechlet&iego^  tojest  co  3  lata 
przypadającego  agnajania,  niedostateczny. 

Przez  brak  wpływu  przyjaznych  mu  okolicznotó^  gnint 
ten  zniża  sie  do  klasay  naatępującćj. 

CZWARTA  KŁASSA  GRUNTÓW  GLINUSTYCH. 

Grufitpstefmy  chudy ^  jeieli  jest  sacho  położony; 
inaczej,  grunt  owdiany  %imny.  Grunt  giejawaty. 
Będima  dęika^  ittsAra,  twarda. 

181.  a)  Ten  grant  jest  bardzo  twardy,  czysto  zaskóroft  wo- 
dę trzymający. 

b)  Glina  połączona  jest  z  matą  ilością  próchnicy  kwaśoćj 
torfowćj. 

e)  Warsta  rodtajna  zawsze  płytka. 

d)  Warsta  dolaa  nieprzenikliwa. 

e)  Położenie  wcale  nieprzyjazne,  od  zbytecznćj  wilgoci  nie 
jest  wolne* 

f)  Uprawa  trudna,  po  większej  części,  dokładnie  uskuteciniać 
się  nie  dająca.  Osuszenie  jego  bywa  bardzo  potrzebne, 

g)  Nawozi  go  aię  mało;  bo  tćź  go  dostatecznie  zasila<i,  z  po- 
wodu braku  słomy,  trudno. 

h)  Do  wapnowania  i  marglowania  rzadka  się  tu  nastręcia 
sposobnoś<f;  częstsza  do  użyźnienia  go  popiołem.  Jeieli  jest 
mocno  zadamiony  i  torfiasty,  można  go  przez  osuszenie,  a  po- 
tćm  wypalenie,  znacznie  poprawić. 

i)  Jeżeli  dosyć  jest  suchym,  ieby  oziminę  na  nim  oprawiać 
można  było,  zawsze  jest  lepićj  i  pewnićj,  pszenicę  aniżeli  iyto 
na  nim  uprawiać.  Inaczćj,  owies,  jestto  zboie  dlatego  gatun- 
ku gruntu  najwłaściwsze,  które  po  odłogu  dosyć  obfity  uro- 
dzaj wydaje.  Nie  zajmując  tego  gruntu  do  regularnego  zmia- 
nowania,  dobne  jest  co  lat  kilka  zasiewać  go  owsem;  pod- 
orywanie  go  kiedy  niekiedy  pod  zboie,  zkądinąd  nawet  jest  mu 
konystne,  bo  zarost  trawy  odświóia. 
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Uj  Wartoić  jegOt  podług  ciystegoi  niego,  dochodn^tradno 
jest  Msoacsyć  w  iwyesajaćj  iboia  uprawie;  ta  albowiem,  ie* 
by  go  się  pnyatło  coroczpie  uprawiać,  redokoje  sic  do  zera« 
W  układiie  atoli  paatwiatkowym,  sawsse  moie  minc  wartość 
nejak^, 

U.  Będzina. 

182.  Nazwisko  to  niekiedy  ai^  nadaje  grantowi  gliniaste* 
nm;  jakoi,  oba  te  granta  gatunki:  grant  gliniaUy  i  grant  red^$^ 
ngt  różnią  sie  miedzy  sobą  jedynie  tylko  stosunkiem  częśei  skła** 
dówydi;  i  punktu  przejścia  od  jednego  do  drugiego^  tradno 
jest  częstokroć  oznaczyć.  To  atoli  nieznaczne  przejście^  ma 
miejsce  i  w  innych  gatunkach  grantu;  wypada  to  z  natury  rze- 
czy i  inaczćj  być  nie  moie. 

Twardość  gliny  w  gruncie  rędzin^^pn^  tak  dalece  i  przez 
taki  stosunek  piasku,  a  niekiedy  i  wapna,  uśmierza  się  i  łagodzi 
niejako,  ie  on  swoje  twardość  i  tęgość  traci  i  zmniejsza  do 
tego  stopnia,  łe  nawet  w  stanie  posuchy  łamać  się  i  obrabiać 
pozwala,  a  wstanie  mieraćj  wilgoci,  łatwo  się  na  proszek  roz* 
sypuje  anawet,  zbytecznie  wilgocią  napełniony,  taki  grunt 
prtdzćj  sifi  uprawiać  pozwala.  W  tym  do  uprawy  zdolnym 
stanie,  długo  zostaje;  taki  przeto  grunt,  najdłutćj  jes^-doste- 
pnymdia  narzędzi  rolniczych,  a  przytćm  jednak,  przyzwoity  i  po- 
trzebny stopień  spójności  i  władzę  zatrzymywania  w  sobie  wil- 
goci, dostatecznie  zachowuje. 

Ponieważ  zaś  dla  swojćj  pulchności,  próchnice  rozpuszczal- 
ną tatwiój  rozkłada  i  predzćj  uwalnia,  nie  jest  w  nią  zatćm  tak 
zamożny,  jak  bywa  grant  gliniasty  Iszćj  klassy,  a  nawet  jełeli 
nie  był  dotąd  troskliwie  uprawiany  i  nawożony,  nie  jest  w  nią 
tak  łK>gatym,  jak  graut  gliniasty  2gićj  klassy,  Źe  jednak  udą^e- 
lany  mu  nawóz,  wyno^adza  sie  sowicie,  rzadko  zatćm  go  w  tak 
ubogim  stanie  znaleić  można,  jak  grant  gliniasty  3cićj  i  4tćj 
Uaasy. 

Rodzi  wprawdzie  bardzo  dobrze  pszenice,  ale  w  świć- 
łym  tylko  nawozie.  W  ogólności  atoli  i  i  większą  pewnością, 
lepiój  jest  na  nim  za  oziminę,  sasi^wać  żyto;  najobficiój  zaś 
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i  najpewoi^j  m  nim  radti  jeesmień.  Diateg0  Ut  pospolicie 
nosi  naiwisko  gfunihi^  jtexmkimego  ijtwęp.  W  niektArych 
«tołi  miejscach  lowi^  go  grantem  lekkim  psienojrm  (1). 

.  183.  Można  go*  stosownie  do  jago  dobroci  i  zytności,  na 
irzy^  s  jednaj  w  dragą  pnechodzące  podzielić  klassy ,  które 
przez  zbieg  okoliczności  następujących,  mogą  być  astonowione: 
a)  Pulchność;  łatwo  spnlchnid  sie  dająca  zwięzłość;  władza 
zatrzymywania  wilgoci,  stale  mu  właściwa»  nie  do  takiego 
wskakie  stopnia,  łeby  się  łatwo  insilamiat. 

h)  Prawie  równa  ilość  gliny  i  piasko  (pićnMćj  mo&e  być 
mniejsza  ilość,  jeiełi  jest  tłusta,  lub  jeżeli  piasek  składa  sie 
E  bardzo  cienkiego  ziarna).  Łepićj  wsiakie^  jeieli  sig  w  nićj 
znajdoje  pewien,  od  3— 10  proc  wynoszący  stoaonek  wapnoi 
a  w  takhii  przypadku,  lepićj  jest,  kiedy  sie  mbićj  piaaka  w  nim 
znajduje.  Próchnicy  rozpuszczalnćj,  jeieli  sie  nie  ugnaja  zby- 
tecznie, rzadko  kiedy  wieoćj  nad  3  proc  w  sobie  zawióra; 
z  tą  wszakie  jćj  ilością,  jest  bardzo  żyznym. 

c)  Głębokość  warsty  rodzajn^  bywa  w  tym  grancie  więk- 
sza, am'łeli  w  grandę  gliniastym;  takowa  jćj  grubość,  wartość 
gruntu  podnosi. 

d)  Warsta  dolna  przenikliwa,  najcześcić]  jednćj  i  tćjie  sa« 
mćj  natury  co  i  warsta  rodzajna. 

e)  Położenie  równe,  jednakie  ściągm'enie  wodyiiłrtwie)|6e. 

f)  Klimat  miernie  suchy,  właściwszy  jest  temu  gruntowi, 
aniżeli  zimno-wilgotny. 

g)  Uprawiać  go  moina  do  8  a  niekiedy  i  do  O  cali  głębo- 
kości; uprawa  takowa  za  pomocą  pługa  a  nawet  i  dobr^  so- 
chy łatwo  sie  moie  uskutecznić  i  delme  sie  zkądinąd  wyna- 
gradza* 

h)  Z  powodu  obfitego  słomy  urodzaju,  zawsze  moie  być 
utrzymany  w  należytym  stanie  żyzności,  i  prace  roluika,  ze 
wszystkich  gatunków  gruntu,  najlepićj  wynagradza. 


(t)  Ten  gatunek  grantu,  z  powoda  mniejszych  kosztów  oprawy,  zdol- 
ności pod  wiele  roślin  i  pewności  urodzajów,  wielu  przenosi  nad  grunt 
pszenny  najlepszy. 
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t)  Bardm  tutsto^  pod  tym  gruntem  zitajdaje  mę  margieł 
gUmaitji,  albo  właściwie  mówiąc  rędsiinny^  chociaż  warirtaro- 
diajna  igoła  w  sobie  wapna  nie  zawiera. 

k)  Jeżeli  go  sic  tylko  obficie  nawoii  i  starannie  oprawia, 
kaide  imianowanie  łatwo  do  niego  lastosowanćm  być/moie. 
W  ąystemacie  trójpolowym,  moina  przestaiS  na  91etnim  ngo- 
ne,  jeżeli  sie  tylko  ten  ostatni,  starannnie  doprawia,  jeŁeli  sie 
ściernisko  po  zdjęcia  zboia  wcześnie  podkłada  i  pod  jęczmień 
trzy  lab  citśry  razy  przeornje.  Na  tymto  grancie,  najpoiy- 
teoni^)  jest  zaprowadiić  okład  płodozmienny  i  ntrsymy wa- 
oiem  bydł/i  łatem  na  stajni. 

184.  /)  Urodzajność  tego  grantu,  która  od  zbiegu  wyz^j 
wyKczonycli,  mnićj  lob  wiccćj  przyjaznych  okoliczności  za- 
leży, omaeiajt  klassy,  których  3  przyjmujemy: 

.  1  klassa 

O  korcy] 
.   10    —  I  Plon  średni 
.12    —  y  najwyższy 

8    •<--  I  z  morga  no* 
.  89  cent 


w  Pszenicy  na  pognoja  świćźym 

—  Życie       —         —         — 

—  Jeamieniu  —         — 

—  Grodtu    —         —         — 

—  Koniczynie  —         — 

ikhusa 


7  korcy  j 

8  — 

9  — 
6   — 

78  cent 


Plon  średni 

najwyższy 

z  morga  no. 

polskiego. 


w  Pszenicy  na  pognoju  .... 

—  Życic  —  ... 

—  Jęczmieniu  —  ... 

—  Grochu  — .  ... 

—  Koniczynie  —  ... 

w  Życic 7  korcy  jPlon  średni 

—  Jęczmieniu 8    —    I  najwyższy 

—  Grochu 5    —    izmorgano. 

—  Kopiczynie 67  cent  jpolskiego. 

Owies  powierza  się  temu  gruntowi  wtenczas  tylko,  kiedy 
jest  wycieńczony  z  siły  poiywnćj,  lub  tćź  w  zbiegu  szczegół- 
ojch  okoliczności.  Zresztą,  grunt  ten  w  przyzwoitój  sile  przez 
nawozy   utrzymywany,   tak  jak  i  grunt  gliniasty  2gi6j  klassj, 
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« 

MFÓwoo  jest  pod  wszystkie  rośliny  przydatoym;  MeeegMoiój 
laś  spnyja  kartoflom. 

m)  Pod  względem  wartości  moina  go  kłaśd,  przed  drogą 
klass)  grantów  pszennych.  Chociai  albowiem  mniejszy  bywa 
na  nim  urodzaj  pszenicy  i  zboże  to  nie  tak  się  na  nim  często 
uprawiać  może,  jednakże  koszta  jego  uprawy»  są  nierÓYfnie 
mniejsze  i  urodzaj  innych  zbói  pewniejszy. 


in.  Będsi6ifUipiM%cijf€ta  i  grunt  rędxkmofias%c%yify. 
Grunt  średni  jęc%miennjlf^  grunt  €ucbjf  awfiany. 

185.  Podług  stosunku,  w  którym  piasek  przemaga  wredzi* 
nie,  ten  gatunek  gruntu  o  którym  jest  mowa,  dzielą  niektórzj 
na  dwa  osobne  podgatunki.  Ale  ponieważ  granice  takowego 
stosunku  części  składowych  trudno  jest  oznaczyć,  wreszcie,  wie- 
le ubocznych  okoliczności,  tak  dalece  wyższy  stosunek  piasku 
w  gruncie  przeważać  mogą,  iż  ten  grunt  pod  względem  gospo- 
darskim, można  umieszczać  obok  rędziny;  takowego  przeto  po* 
działu  odstępujemy,  a  podług  zbiegu  działających  okoUczności, 
przyjmiemy  podział  na  większą  liczbę  klass. 

a)  Ten  grunt  bywa  wprawdzie  niekiedy  dosyć  zwięzłym, 
ale  się  zawsze  łatwo  rozsypuje.  Jeżeli  po  wilgoci  nagle  nastę- 
puje posucha^  może  wprawdzie  twardoićć,  ale  potćm,  chociażby 
najmnićj  zwilżony,  zdowo  natychmiast  staje  się  pulchnym. 
Bryły  atoli  jego  nie  tak  łatwo  same  przez  się  rozpadają^  jak 
w  gruncie  rędzinnym  i  częstokroć  przez  całą  zimę  w  związku  zo- 
stają. Władza  utrzymywania  wilgoci,  jest  w  nim  słabsza.  Grunt 
tenwięcćj  cierpi  od  zbytku  posuchy,  aniżeli  poprzedzające  grun- 
ta; zbytek  wszakże  wilgoci  rzadko  mu  bywa  szkodliwy. 

6)  Rozprowadzając  ten  grunt  w  wodzie  i  opłukując  z  niego 
piasek,  ilość  tego  wynosi  60 — 85  proc.  suchćj  wagi.  Podłóg 
tego,  jak  piasek  jest  cienko  lub  gruboziarnisty,  tudzież  glina 
tłustsza  lub  chudpza,  grunt  jest  twardszy  lubmnićj  twardy,  czy- 
li więcćj  lub  mnićj  związku  i  większą  lub  mniejszą  władzę  za- 
trzymywania w  sobie  wilgoci  posiada.  Próchnicy^  z  powoda 
łatwego  jćj  ulatniania  się,  rzadko  kiedy  więcćj  nad  2  proc.  w  so* 
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Im  nwićra,  eaestokroć  mnićj  nawet   Wapna,  mało  swyczaj- 
nie  posiada. 

e)  Głębokość  wanty  rodiajnćj  bywa  na  tjm  grancie  najczę- 
ściej mała,  ponieważ  dostateczną  massa  nawozu  zasilić  jćj  nie 
DMina^  Głębsza  atoli^  jei^liby  być  mogła,  znacznie  urodzaj- 
ność jego  podwyłsza. 

d)  Warstadolna^redzinna  lub  marglista,  jeieli  jest  mier- 
nie niepnenikliwa,  poprawia  go  bardzo;  ale  całkiem  piaszczysta, 
mianowicie  z  ochr)  ielazną  pomieszana,  mocno  go  pogorszą. 
Czasami  tći  w  położeniu  pagórkowatćm  Dieprzeoikliwa  warsta 
dolna,  gromadzeniu  ńę  tu  i  owdzie  wilgoci  sprzyjając,  czyni 
ten  grunt  zimnym  i  zdolnym  do  zapćrzenia* 

e)  Równe,  lecz  cokolwiek  niższe  względem  okolicy  aąsie- 
dnićj  położenie,  zawsze  jednakie  takie,  któreby  od  zbytku  wil- 
goci wolnćm  było,  wartość  tego  gruntu  tćm  wyzćj  podnosi,  im 
wifcćj  w  nim  piasek  panuje.  I  przeciwnie,  położenie  wysokie, 
które  śdek  wody  zbytecznie  ułatwia,  które  na  wiatry  sdszące 
jest  wystawione,  przymioty  tego  gruntu  bardzo  pogorszą.  W  ta- 
kićm  peszcie  położeniu,  woda  nagle  spływająca,  robi  parowy. 
Na  powierzchni  wzgórkowatćj,  doliny  bywają  daleko  żyzniej- 
sze,  aniżeli  wzgórza;  dlatego  szczególnićj,  że  z  tych  ostatnich 
woda  unosi  cząstki  pozy  wne,  i  na  pićrwszych  je  składa.  Ochro* 
na  tego  gruntu  od  wiatrów  przez  płoty  samorodne,  drzewa, 
lasy  lub  tćż  przyległe  pagórki,  jest  dla. niego  bardzo  pożyteczna. 

f)  Płoty  samorodne  i  lasy,  równie  jako  i  przylegtość  wód 
stojących,  robi  klimat  wilgotniejszym^  co  tćż  i  na  grunt  tego 
rodieaju  tćm  lepićj  wpływa,  im  wiccćj  w  nim  piasek  panuje. 

g)  Uprawa  mechaniczna  zawsze  łatwa,  i  w  każdćj  porze  cza- 
su wykonywać  sie  na  nim  pozwala,  i  tćm  zaś  moićj  starannćj 
jćj  potrzebuje,  im  jest  piaszczystszym;  a  nawet  zbyt  mocna  w  po- 
rze ietnićj  uprawa  jest  mu  szkodliwa,  ponieważ  przyspiesza 
ulotnienie  cząstek  pożywnych;  owszem,  grunt  ten  starać  sie  na- 
leży w  niejakićm  zadamieniu  i  zaroście  trawą  utrzymywać. 

h)  Gnój  stajenny,  w  gruncie  piaszczystym  tćm  sie  predzćjzu- , 
żywa,   t  j.  rozkłada  i  niszczy,  im  w  większćj  ilości  i  w  stanie 
mnićjrozłożonymbylnawieziony.Przeciwnie  zaś,  słabe  na wie^ie^ 
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nie  jaz  ta  jest  skateone;  często  zaś  powtarziBCi  bf  mi  naj* 
skateczDiejsze.  Nawóz  roślinny  zielony,  naprzemian  z  nawe- 
zeai  stajennym  lub  Ui  razem  z  nim  spoinie  udzielany,  okazuje 
sie  ta  bardzo  skutecznym  i  trwałym,  a  z  powodu,  ze  ten  grunt 
często  oranym  być  nie  potrzebuje^  tćm  go  zreczniój  tym  8|k»- 
sobem  zasilać  można.  Pognój  dostateczny  ze  słomy  jego  wU- 
snćj,  tojest  na  nim  produkującćj  sie^  mołe  mo  być  udziela- 
ny jedynie  tylko  przy  pomocy  obfita  ilości  siaM  zkądinid  do- 
starczanego. 

i)  Rzadko  kiedy  zbywa  temu  grantowi  na  warstach  mar- 
glu  gliniastego  w  niższych  jego  pokładach;  i  jeżeli  ten  przypa- 
dek rzeczywiście  ma  miejsce,  można  przezeń  teń  gatunek 
grantu  radykalnie  poprawić  i  wartość  jego  tanim  sposobem  zna- 
cznie podnieść. 

k)  Wprawdzie^  można  uprawiać  na  tym  gruncie  pszeoice, 
jeżeli  mu  wyżćj  pomienione  okoliczności  sprzyjają,  i  jeżeli  sto- 
sunki handlowe  uprawę  jćj  czynią  korzystną;  często  atoli  na  toż 
samo  miejsce  powracać  jćj  nie  można,  wyniszcza  go  albowiem 
mocnićj,  aniżeli  mu  zwyczajnie  przez  nawóz  utratę  soków  po- 
żywnych wynagradzać  można.   Żyto  atoli  jest  tu  najpewniej- 
szym i  najobfitszym   plonem.    Po  nim  jęczmień  jeżeli  głębo- 
kość warsty  rodzajnćj  i  dogodność  dolnćj,  będą  przyjazne,  i  je- 
żeli klimat  lub  zbieg  miejscowych  okoliczności  wpływających 
na  klimat,  nie  dozwalają*  rychłego  wysychania  grunta  w  tćj  epo- 
ce czasu,  w  którćj  wzrost  jęczmienia  jest  najżywszy.    Owies, 
zdaje  nam  się  w  ogólności,-  dla  tego  gruntu  wcale  niewłaści- 
wym,  chociaż  go,  zamiast  jęczmienia,   na  tym  gruncie  wyr 
cieńczonym  z  soków  pożywnych  uprawiają  i  niekiedy  gruntm 
ow$ianym  zowią.    Żyto  jare  zdaje  się  tu  być  właściwszćm. 
Rośliny  groszkowe  i  czerwona  koniczyna,  przy  stosownćm  tyl- 
ko temu  gruntowi  zmianowaniu  i  przy  obfitych  nawozach,  nie- 
mnićj,  jeżeli  grubość  warsty  rodzajnćj  jest  dostateczna,  jeżeli 
warsta  ddina  jest  dogodną,  i  jeżeli  go  mai|[lem  poprawić  mo- 
żna, udają  się  na  tym  gruncie  nieźle;  ale  jeżeli  w  nim  piasek 
przemaga,  jeżeli  jego  położenie  jest  suche,  częstema  nieuro- 
dzajowi podlegają.  Lucerna,   wtenczas  się  tylko  na  tym  grun« 
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cie  dobrze  udaje,  kiedy  ma  warstę  doln^  jedn^'  i^t^jze  samćj* 
oaltiry  co  i  warsta  rodzajna  powierzehowna.    Kartofla  i  niepa, 
rod^  tn  npjlepićj  i  wartość  grunta  lego  ^oacznie  podoos/).. 

Układ  trójpolowy ,  najmniej  dla  tego  gruntu  jest  właści- 
WToi ;  wyniszcza  go  albowiem  bardzo  prędko ,  jeżeli  mu  się 
nawozu ,  przechodzącego  możność  produkowania  go  z  jego 
własnćj  słomy,  zkądinąd  nie  dostarcza.  Zaprowadzenie  ukła- 
da płodozinieiinego  z  utrzymywaniem  bydła  latem  na  stajni, 
iDołe  roićć  miejsce  wtenczas  tyiko^  kiedy  ten  grunt  podniedo-* 
ny  będzie  do  wyższego  stopnia  iyznoścL  UUady  pastwiskowe, 
w  których  rozkład  dania,  po  wydartym  pastwiska,  brakują* 
cjm  nawozom  w .  pomoc  przybywa  i  większą  kónsystencyą 
warście  rodzajnćj  nadaje,  mianowicie  przy  znacznym  chowie 
owiec ,  podając  sposobność  najlepszego  korzystania  z  tego 
gmotii,  podnoszą  razem  jego  żyzność,  i  to  w  sposób  najmnićj 
kosztów,  wymagający.  Dlatego  zaokrągtetiie  gruntów^  tak  isto« 
toie  w  tych  okładach  potrzebnOt  wirtoić  ich  bardzo  plodnoai* 

186.  Plenność  czyli  urodzajność,  zależąca  od  zbiegu  wy-« 
łćj  przytoczonych  okoliczności,  wymaga  podaiało  tego  grantu 
aa  4  klassy: 

1  klassa. 

Rędzina  piaszczysta,  którćj  zbieg  wszystkich  wyżćj  pomie- 

aionych  okoliczności  sphzyja,  w)dać  może: 

w  Życie •..•....     8   korcy  1     ' 

— Jęczmieniu 8    —     Iz  morga  no. 

— Grochu 6    —    (polskiego. 

w  Sianie  koniczyny 56  cent.  ] 

2  klapsa. 

Dotćj  kbssf  spada  grant  klassy  Isaój,  jeżeli  stosunek 
części  składowych  będzie  takiż  sam  jak  w  Iszój ,  lecz  wiełe 
z  wjiej  pomienionych  okoliczności ,  nie  będzie  mu  sprzyjało^ 
Gnmt  taki  wydaje: 

w  Życie  • 6  korcy  /  z  morgi  ^ 

-lżycie  jarom  i  owsie 5   —    |  no*  poL  i 

T.  I.  17 
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3  Uaasa. 

Piasek  rędzinnf,  w  położenia  auchćm  będący,  którema  je* 
dnakie  zbieg  innych  okoliczności  sprzyja.  Grunt  taki  wydaje: 

w  Życie 5  korcy  iz  morga 

—Życie  jarćm,  owsie,  gryce  i  mieszance  5   —    jno.  pol. 

4  klassa. 

Piasek  jrędzinny,  któremo  zbieg  wjiij  przytoezonych  oko- 
liczDOftci  całkiem  nie  sprzyja;  grant  ten  daje: 
w  Życie 5  korcy. 

IV.  Grunt  phncasjfrtjf. 

Grunt  zytrn  trzecio  i  szescio^lelnu 

187.  a)  Grunt  ten  posiada  mały  związek  części,  i  to  tyl- 
ko w  stanie  wilgotnym;  w  stanie  zaś  suchym,  sam  przez  się, 
lob  za  bardzo  małćm  uciśnieciem  lab  aderzeniem,  na  drobne 
rozsypujący  »ę  cząstki. 

b)  W  składzie  swoim  ani  wiccćj  nad  15  proc,  ani  tfó 
mnićj  nad  6  proc.  gliny,  przez  wodę  opłukać  się  dającej,  (lo^ 
jest  gliny  pomieszanej  z  próchnicą)  nie  zawiera;  jeżeli  mniej 
jak  6  proc.  w  składzie  swoim  gliny  z  próchnicą  za  wióra,  juz 
jest  pod  uprawę  niezdatnym.  Ten  grunt  bardzo  jest  abogi,  je- 
żeli w  składzie  swoim  zawióra  piasek  grubego  ziarna,  czyli 
żwir.  Jeieli  woda  na  nim  stojąca,  żółto  się  farbuje,  znak  że 
w  sobie  niejaki  stosunek  gliny  zawióra.  W  próchnicę  jest  po- 
spolicie bardzo  ubogi,  chyba  że  mu  się  fój  przez  nawozy  zielo- 
ne udziela. 

c)  Warsta  rodzajna  bywa  zwyczajnie  na  tym  grunde  bar- 
dzo płytka. 

d)  Pokład  dolny  nieprzenikliwy,  pod  warstą  rodzajna  znaj- 
dujący się ,  ezęstokroó  go  poprawoje.  Piasek  zaś  żółty  lub 
czerwony  spodem  będący,  a  tóm  bardziój  jeszcze  ochra  żela- 
zna, robią  go  całkiem  nieurodzajnym. 

e)  Położenie  nizkie,  mające  za  pośrednictwem  dolnego 
piaszczystego  pokładu,  związek  z  wodą  w  sąsiedztwie  poł(»o- 
n),  może  go  bardzo  poprawić;  równie  jako  tH  może  go  zna- 
cznie poprawić: 
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/)  KKiMt  wilgotny* 

g)  Uprawa  mechanicina^  mianowide  oranie,  bardio  jest 
letwe  na  tjni  gruncie;  a  nawel  zbytecine,  pnea  catst)  opra- 
wę spolchnieniep  jeat  ma  szkodliwe. 

k)  Z  powodu  braku  slonij*  albo  raczej  małego  jćj  plonOf 
słabo  go  tylko  nawozić  można. 

t)  Marglem  gliniastym,  moina  go  czasami  bardzo  dobrze 
poprawić. 

k)  Po  fcilkoletnim  tjlko  odpoczynku  i  zapuszcaeoiu  go  oa 
pastwisko  owcze,  pospolicie  go  pod  uprawę  zboia  pnreznacia« 
]«;  jakoż,  w  takićm  tylko  użyciu  go  koszta  jego  uprawy 
należycie  sie  wynagradzają.  Takim  tedy  sposobem  przez  lat  3^ 
4— 6  na  odłóg  zapuszczony;  póinićj  ste  uprawie  poświęca* 
Żyto  i  gryka*  sąto  rośliny  temu  gruntowi  właściwe. 

188.  /)  Hożna  go  podzielić  na  trzy  klassy,  a  to  podług 
stopnia  jego  urodzajności. 

1  klassa  po  odłogu,  5  korcy  żyta  z  morga. 

2  klassa  po  odłogu,  4  korce  żyta  z  morga. 

3  klassa  po  dłuższym  odłogu,  H  korce  żyta  z  morga. 

Tu  trzeba  na  to  pamiętać,  że  wartość  jego  podnosi  się 
przez  pastwisko. 


V.  C%amo%iem. 

180.  Nazywamy  grunt  ezatnoiiemem^  gruntem  pfdcKni- 
csnym:  kiedy  mineralne  jego  cięści ,  tojest  ziemie  właściwe, 
z  powodu  przemagającćj  ilości  próchnicy,  tak  dalece  swoje 
własności  straciły;  i  znowu  wzajemnie,  próchnica  tak  dalece 
górę  wzięła,  glina  zaś  tak  dalece  swój  związek  straciła,  że  pod 
uprawę  pszenicy  już  nie  jest  pewnym ;  piasek  atoli  ^  nabył 
przez  to  większego  związku  części  i  większej  władzy  zatrzymy* 
.wauia  w  sobie  wilgoci. 

Jeżeli  wszakże  grunt,  ma  wprawdzie  wiele  w  sobie  pró- 
chnicy, jednakże  własności  siem  pierwiastkowych  w  nim  prze- 
Bagają,  zowie  się  wtenczas  gruntem  prócftntczno-^/tntoilyoiy 
|iriicAiitc2no«|mMscjsyil^. 
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Grant  ten  posiada  szczególniejszf  elaśljeiUt  pitlcbność 
i  skłonhoś^  dd  wsdymania  się,  i  dlatego  sienią  wykopana* 
nie  moie  się  zmieście  do  dołku,  z  którego  była  wybrana.  Tea 
grant  posiada  w  wysokim  stopniu  władzę  przyciągania  wilgo* 
ci|  którćj  3  rasy  tyle,  eo  do  wagi,  przybiera  naksztaH  gąbki, 
pęcznieje  i  łatwo  się  w  papkę  rozpływa.  Na  działanie  atoli  po* 
wiettza  w^fstaWiony ,  bardzo  łatwo  i  prędko  wilgoć  paruje, 
prędko  zatćm  wysycba;  z  wićrzchu  w  pył  się  obraca,  kiedj 
spodem  jeaiese  bywa  niekiedy  bardzo  wilgptnym;  bywa  pospo- 
licie csarAy;  kiedy  wyscbnie,  szaro-popiełaty* 

Znajduje  się  ten  grant  pospolicie  ha  miejscach,  Ictóre 
ptiedtćm  wodą  były  pokryte ,  lub  stanowiły  bagna  i  błota; 
gdzie  się  mnóstwo  próchnicy  t  rozkładu  roślin  błotnych  ł  wo« 
dnych  utworzyło,  późnićj  zaś,  pnez  osuszenie,  grunt  ień  za« 
mieniono  na  uprawny. 

Urodzajność  tego  gruntu,  z  razu  z  wielką  przezornością 
tistanowić  się  daje.  Idzie  tu  najsamprzód  o  wyśledzenie,  czy- 
próchnica  jest  rozpuszczalna  Ipb  nierozpuszczalna.  Nieroz- 
puszczalną bywa  wtenczas,  kiedy  albo  się  jeszcze  niezupełnie 
rozłożyła  i  tylko  zamieniła  w  substancyą  torfową,  trudno  się 
rozpuszczającą ;  albo  tćł  przebywszy  stan  rozpuszczalności, 
przeszła  do  stanu  zwęglenia;  o  czćm  łatwo  z  wejrzenia  lub 
przez  dotknięcie  przekonad  się  moina. 

Jcłeli  próchnica  jest  rozpuszczalną,  wtenczas  wypada  śle- 
dzić, czy  nie  jest  mnićj  lub  więcćj  kwaśną,  (rzadko  albowiem 
kiedy  zupełnie  od  kwasów  jest  wolną).  Łatwo  się  zaś  o  przy- 
tomności kwasów  w  próchnicy  przekonać  można,  przez  zaczer- 
wienienie papieru  lakmusowego.  Często  jednakże  rozpuszczal- 
na z  nierozpuszczalną  próchnicą,  razem  w  tym  gruncie  połą- 
czone bywają;  tak,  ie  trudno  jest  jedne  od  dragićj  rozróż- 
nić. Pot&m,  wiele  tu  takie  zależy  na  rodzaju  i  stosunku  ziem. 

Nadto,  na  urodzajność  tego  gruntu^  wielki  mają  wpływ 
następujące  okolicznóici : 

o)  Głębokość  ulrarsŁy  rodsajnćj  i  pod  nią  znajdującćj  się 
warsty  dołoćj.  Ponieważ  utwór  pokładów  ziemnych  ,  miisiał 
tu  powstać  przez  nieregularny  pęd  wody;  w  warścieiatćoi) 
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tik  wierzchsi^  jako  t&  doirnSj,  iliajdiij4  ri^  pospolicie  bardio 
licsne  i  prędko  z  jednćj  w  drogą  przechodzące  odmiany. 
Czasami  warsta  rodzajoa  bywa  bardzo  płytka ,  pod  nią  laś 
leży  ptttsek  przenikltwj ;  tak,  ie  w  aacłi^j  pogodne,  miejsca 
te  prędko  wysychają  i  roślioy  na  nich  niszczeją^*  choctai  krót» 
ko  przedt^,  w  czasie  mokrym ,  wegetacya  na  nich  bujnym 
wzroatem  pokrywała  się.  Giasamt  iii  spodem^  ieiy  twarda 
i  Dieprzenikliwa  glina;  dlatego  te  miejsca ,  jeżeli  mają  poło« 
ieoie  takie,  ie  ścieku  wody  nie  ułatwiają,  w  mokrym  czasie, 
łatwo  atę  zabłacają*  Częstokroć  pokład  zićmt  iyzaćj  bywa 
bardzo  głęboki;  tak,  ie  dając  głębszą  uprawę  i  wydobywająe 
le  spodn  część  ziemi  iyznćj,  urodzajność  gruntu  podwyższyć 
moiiM.  Bywają  wszakie  niekiedy  spodem,  pokłady  ochry  ko- 
laznćj,  lub  fosforanu  żelaza,  któreto  istoty,  bardzo  szkodli- 
wie na  wegetacyą  działają,  skoro  się  je  na  wićrzch  wydo- 
bywa* 

b)  Połoieme.  Ponieważ  ten  grunt  zflfwaze.  prawie  ma  niz*' 
kie  położenie,  wzgląd  zatćm  na  rookrość  jego  łub  sncbośćy 
ssczególnićj  tu  zasługuje  na  uwagę.  Jeżeli  jednakie  ten  grunt 
leży  na  miejscu  wzgórsystćm,  wtenczas  od  posuchy  zawsze 
wiele  derpićć  będzie,  szczególoićj  kiedy  na  piasaczyttym  po- 
kładzie spoczywa. 

e)  Upnsiwa  jego  jest  łatwa;  jednakie  zanieczyasczenhi 
chwastami,  grunt  ten  bardzo  podlega. 

d)  Gnojenie  temu  gruntowi,  pomimo  zbytku  pożywnych 
w  nim  cząstek,  jest  bardzo  pożyteczne  dlatego,  ieby  przez 
wzbudzenie  nowćj  fermentacyi,  rozkład  t>ędąćych  w  nim  czą- 
stek pobudzić  i  utrzymać.  Można  tćż  ten  grunt  sowicie  na- 
wozić, łx>  wiele  słomy  i  roślin  karmowych  wydaje.  Nawoże- 
nie wapnem  i  popiołem,  bardzo  tu  jest  skuteczne.  Jeżeli  zaś 
w  tym  gruncie  znajduje  się  przemagający  stosunek  próchnicy^ 
a  do  tego  nieroaposzczalnćj,  i  jeżeli  warsta  rodzajna  jest  gru- 
bą, .w  takim  razie,  można  go  bardzo  dobne  poprawić  przez 
wypalenie-,  przez  kt6re  przemag^ący  stosunek  próchnicy 
nissczT  się  po  części;  pozostała  zaś  jćj  część,  przez  popioły  ze 
spaienin*  wynikłe,  odkwasza  się  i  w  rozpuszczalną  zamienia. 
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e)  Przeć  głębsze  oranie  lob  kopsBie  t  wydobfcie  prxex  ta 
na  wićrzch  głębszych  ziemi  pokładów,  można  go  niekiedy  ban* 
dzo.  poprawić. 

/)  Ptoiy,  które  się  na  tym  gruncie  z  pożytkiem  uprawiać 
mogą:  pszenica  rzadko  się  tu  udaje ,  ponieważ  zimową  porą 
wymarza,  na  wiosnę  często  wylęga.  Jęczmień  wtenczas  się 
tylko  dobrze  udaje,  kiedy  grunt  jest  wolny  od  kwasów,  w  le- 
cie zaś,  ani  od  zbytecznćj  posuchy,  ani  zbytecznćj  wilgoci  nie 
cierpi. 

Urodzaj  żyta  bywa  na  nim  bardzo  obfity^  jeżeli  to  zboże 
w  złmowćj  porze  na  zbytek  wilgoci  nie  jest  wystawione.  Owsa» 
bywają  na  nim  bardzo  obfite  plony.  Rośliny  groszkowe  ile  ro- 
dzą na  ziarno,  ale  obficie  rosną  w  łodygę.  Rzepaki^)  z  powo* 
du  że  w  zimie  wymanają,  są  bardzo  niepewne.  Pod  niektó* 
re  rośliny  fabryczne,  jakolo:  krapi  tytuń  i  konopie,  lepsze  klas«* 
sy  tego  gruntu  są  bardzo  przydatne.  Kartofle  rosną  na  nim 
wielkie.  Kapusta  dobrze  się  udaje ,  aie  tylko  na  gruncie  naj- 
lepszych klass.  Koniczyna,  zimową  porą  łatwo  wymarza. 
Wszystkie  atoli  trawy  przedniejsze,  rosną  na  nim  bardzo  buj- 
no, dlatego  tćż  na  łąki,  jeżeli  położenie  jego  zkądinąd  nie  jest 
suche,  bardzo  pożyteczny. 

100.  Plenność  roślin  na  tym  gruncie,  bardzo  wiele  zale<- 
ży  od  stanu  pogody;  ponieważ  wszystkie  na  nim  płody  ^  od 
cięgłćj  i  zbytecznćj  posuchy  na  wiosnę,  tudzież  od  słot  jesien- 
nych i  zimowych  wiele  cierpią.  Użycie  tego  gruntu  na  łąkę 
i  pastwisko,  bardzo  bywa  korzystne,  szczególnićj  jeżeli  chwa- 
sty górę  na  nim  biorą. 

1  klassa.  Grunt  jęemmiśnny  prócknicisny^  grmd 
wtfganawy. 

191.  Chociaż  w  sobie  przewyższający  stosunek  pródioicy 
zawiera,  ma  jednakże  przy  sobie  tyle  gliny,  ie  posiada  jeszcze 
dostateczny  związek  części  i  władzę  zatrzymywania  wilgoci. 
Związek  części  składowych ,  stosunek  próchnicy  i  grubość 
warsty  rodzsjnćj,  są  w  nim  takie,  jakich  rośliny  wymagają* 
W  urodzajności  I  zbliża  się  do  gruntu  gliniastego  pszennego 


Digitized  by 


Google 


—     135     -^ 

l9i^  klassy;  eo  do  wartoici^  pnewyisii  go  nawet,  obrabia- 
nie albowiem  jego  jest  łatwe.  Zawsze  jednak  pod  uprawę 
palenicy  mnićj  jest  zdatoym. 

2  klaska.  GrunU  fmki  ijfinij  c%amo%iem  iytniy  c%ar-' 
nc^iem  owsiany. 

102.  Ha  w  sobie  wiccćj  pnymieszanego  piasku  i  leiy  naj- 
cięścićj  na  jego  poktadach;  ałbo  sam  bywa  kwaśnym  i  spo- 
dem .ma  ochrę  żelazną. 

3  kłaua.  Grunt  kwaśny  ni»kL 

193.  Próchnica  jego  trudna  do  rozkładu,  torfiasta^  nieiq« 
pełnie  rozłożona  i  rozkładowi  sprzeciwiająca  się,  kwasami 
przepełniona*  Rosną  na  nim  turzyca^  trzcinaf  i  inne  błotne 
rośliny;  zbywa  tu  albowiem  na  związku  potrzebnym,  na  poiy- 
wności,  słowem,  na  tych  warunkach)  które  wzrostowi  pned* 
niejazych  roślin  sprzyjają*  Przez  wypalenie,  często  go  moina 
podnieść  do  wysokiego  stopnia  żyzności. 

Sam  tylko  jeden  owies,  moina  uprawiać  na  nim  z  korzy- 
ścią. 

4  klasea^ 

194.  Próchnica  tego  gruntu  jest  zbliżona  do  stanu  węgla 
i  po  większćj  części  nierozpuszczalna.  Bywa  on  często  całkiem 
nieurodzajnym;  czasem  jednakie  w  życie,  owsie  i  tatarce,  do- 
syć obfite  plony  wydaje.  Szacować  go  inaczćj  nie  można^  jak 
tylko  trzeba  zbadać  dobrze  miejscowe  okoliczności.  Moina  go, 
czasami  przez  udzielenie  mu  obfiiego  nawozu,  a  niekiedy  na- 
wet, jeżeli  ma  położenie  wilgotne,  przez  nawiezienie  go  pia- 
skiem, do  znacznćj  podnieść  żyzności. 

W  szacowaniu  tego  gruntu ,  potrzeba  starannie  zebrać 
miejscowe  informacye;  mą  on  albowiem  niektóre  właściwe  so- 
bie przymioty  i  własności ,  które  nie  w  każdym  czasie  łotwo 
w  oko  wpadają. 
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Grunta  wmfm$te  mmr^awate. 

105.  Z  poprzedzającego  rzeczy  wykładu  przekonaliśmy 
się,  łe  wapno  w  ogólności  zmniejsza  spójność  cząstek  glinia- 
stych w  glinie,  a  powiękMa  sposobność  pnyci^gania  wilgoci 
w  piasku;  źe  działa  no  prócbnicę^  w  gruncie  będącą,  odkwa- 
sza ją,  EOjcrabia,  i  tym  sposobem,  do  przejścia  w  korzenie  ro- 
ślinne, czyli  do  zamiany  w  pokarm  roślinny  usposabia.  Nadto, 
samo  w  wielu  przypadkach  zdaje  sie  swojego  kwasu  węglowe- 
go roślinom  odstępować. 

Przez  takoweto  wrodzone  sobie  własności,  wapno  w  pe- 
wnym stosunku  w  roli  będące,  prsewainie  wpływa,  nietylko 
na  odmianę  jego  własności  fizycznych,  L  j.  na  pulchność  lub 
twardość,  ale  i  sposobem  bespośrednim,  powiększając  massę 
poływnycb  pierwiastków  w  gruncie. 

Dlategoto,  wapno  w  przeważnej  ilości  znajdujące  się 
W  gruncie  gliniastym,  spulchnia  go^  bryły  jego  prędzćj  się 
rozpadają;  dlatego  w  gruncie  piaszczystym,  powiększa  sposo* 
foność  przyciągania  i  zatrzymywania  wilgoci;  lecz  ieby  te  akut- 
ki  wywićrało  ,  potrzebuje  w  nim  być  obecne  w  wtększ^  ilo- 
ścią jakąśroy  wyićj  przypuścili,  t.  j.  ilość  jego  wyićj  20  proc, 
przechodzić  w  gruncie  powinna. 

Wreszcie,  wapno  może  się  przyczyniać  do  powiększenia 
iyzności  w  roli !  przez  to,  źe  przy  swojćj  znacznćj  sposobno- 
ści do  przyciągania  wilgoci,  mnićj  się  zsiadają  grunta  wapniste 
•niłeli  gliniaste,  zgoła  nic  lub  mało  wapna  w  sobie  tawićra- 
jące.  Tym  tedy  sposobem  wapno  w  gruncie  gliniastym ,  uła- 
twia do  niego  przystęp  atmosferycznego  powietrza  ,  prrei  co 
się  i  próchnica  w  nim  będąca  prędsćj  rospnsccsa. 

Naostatek,  ponieważ  węglan  wapna  rozpuszcza  ai^  w  wo- 
dffie  kwasen  węglowym  nasycondj,  kcóryto  kwas  węglowy 
jak  wiadomo'  uwaia  się  za  pierwiastek  poiywoy  rośiifiny, 
w  tćm  tedy  zdaje  się  zawtórać  główna  przyciyna ,  adatności 
gruntu  wapnistego  pod  niektóre  rośliny  groszkowe,  które  się 
na  nim  1>ardzo  dobrze  udają,  jak  np.  esparcetta  i  t  p. 

Zresztą  w  ogólności,  kaidy  grunt  bywa  tćm  lepszych  przy- 
miotów, im  przeważający  stosunek  w  nim  gliny,  więcfój  aię  ma*- 
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dyfiknje  pnei  wapno,  aniżeli  pnez  piasek.  W  takim  gnincie 
nigdy  sie  kwasj  nie  formują  i  próchnica  zawsze  sic^  znajduje 
w  słanie  do  rozkłada  skłonnym,  i  zawsze  do  zmiany  w  po- 
karm roślinny  zdatna. 

Przyznać  wszakże  naleiy,  ił  mało  mamy  jeszcze  doświad- 
czeń i  postnezeń  nad  temi  grantami  robionych,  ieby  coś  pe- 
wnego o  ich  klassyfikacyi  stanowid  moina  było. 

196.  Powtórzymy  ta  pokrótce  gatunki  gruntu  i  ktassy, 
weding  stopni  ich  wartości,  z  których  spadają  do  niz$zych 
UmSfZ  niemi  bUzką  styczność  mających.' Ominiemy  to  wszak- 
że uwagę  gruntów  nizkidi  i  wapnisiyehi  z  których  kałdy 
zosebna  owaźać  i  pod  wzglądem  wartości,  porównywać  na- 
leży. 

N.  1)  Grunt  gUmasty  pUmoszij  JUcwy.  Orunt  psunny  bo- 
gaty. Żyzny,  głęboki,  wilgoć  przepuszczający,  zawićrający 
w  sobie  cokolwiek  wapna,  mający  dobre  położenie,  słowem,  bez 
żadnych  wad.  Plon  aurowy  w  pszenicy  kor.  15. 

Może  on  się  przybliżać  do  czarnoziemu  Iszćj  klassy. 

N.  2)  Grunt  rędzmny  Iszćj  klassy.  Grunt źyssny  jęczmienny. 
Zamożny,  głęboki,  wilgoć  przepuszczający,  wapna  cokolwiek 
w  akładzie  swoim  zawićrający,  mający  dobre  położenie. 

Plon  surowy  w  pszenicy  kor.  9;  w  życie  kor.  10;  w  jęczmie- 
nia kor.  12;  spada  do  N.  4. 

N.  3)  Grunt  gliniasty  2gićj  klassy^  Grunt  pszenny  2gićj 
klassy.  Zamożny,  zwięzły,  w  dobrćm  i  dogodnćm  położeniu, 
bez  wad. 

N.  4)  Gruni  r^dzmfijf2gićj  klassy.  Grunt  jęczmienny  dobry. 
Dosyć  zamożny,  rzadko  kiedy  wapno  w  sobie  zawićrający;  zre- 
sztą bez  wad.  Plon  daje:  w  życie,  8  korcy;  w  jęczmieniu^  9  kor.; 
spada  do  N.  6. 

N.  S)B^kinapiatzezyeia  Iszćj  klassy.  Gruntjęczmienny  lekki; 
W  dobrym  stanie  nawozów,  głęboki;  położenie  równe  i  dogo- 
dne. W  życie  daje  8  kftcy;  spada  do  N.  8. 

N.  6)  GruttI  r^dzmny  3cićj  klassy.  Grunt  jęczmienny  slaby. 
If  ttićj  żyzny,  wilgotno-zimny;  zresztą  mający  niektóre  inne  wady. 
Dsje:  w  życie  korcy,  7;  w  jęczmieniu,  korcy  8;  spada  do  N.  8, 
tŁ  18 
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N.  1)  Grunit  gUnmijf  Zciij  kiassj.  Grmi  p^zmm^ofmwm^. 
Twardy,  ubogi,  płytki,  wiigotiio-«imny;  nresctf,  wiele  wad 
w  lobie  majęcy.  Plon  daje:  w  pszenicy,  korcy  8;  w  owsie,  kor. 
12,  ale  to  tylko  w  świćzym  pognoju;  spada  do  N.  11. 

N.  8)  Rodzina  pia8%cxygia  2gićj  klassy.  Jestto  odmiana  nii- 
siego  stopnia,  należąca  do  N.  5.  Plon  daje:  w  iyde  i  jęczmie- 
niu, 6  korcy  (ostatni  jednakie  niezawsze  jest  pewny).  Spada 
do  klassy  następując^. 

N.  9)  Fia$ek  rędsUmy^  wilgoe  wiobiezairzymujący.  Jest- 
to odmiana  stopnia  klassy  poprzediającć}.  Pion  daje:  w  ży- 
cie, korcy  5;  jęczmień  wcale  niepewny. 

N.  10)  Rędzina  fioizezyMa^  M  pkuek  rędzimny^  łatwo  wy- 
sychający*   Grunt  iytni  2letni.  Plon  daje:  w  iycie,  5  korcy* 

N.  1 1)  GfUfU  gliniasty  i  rędzinny  AU}  klassy.  Gront  gle- 
jowaty;  grunt  zimny  owsiany.  Plon  daje:  w  pszenicy,  korcy  4; 
w  owsie,  korcy  6. 

N.  12)  Grunt  lekki  piazzezystyf  wilgoćjednakie  wsobieza 
trzymujący;  tojest  na  pozbycie   się   wilgoci  nie  tak  bardzo 
wystawiony.   Grunt  iytni  3letni.    Plon  daje:  w  iycie,  5  korcy 
(po  odłogu). 

N.  13)  Grunt  $uchy  piazzczyity.  Grunt  iytni  4letni.  Plon 
daje  :w  iycie,  4  korce  (po  odłogu). 

N.  14)  Grunt  piaszczysty  suchy^  uhogiy  żwirowaty.  Grant 
iytni  6letni.    Po  długim  odłogu  daje  plonu  w  łycie  korcy  3. 


Ra%biar  gruntiw. 


107.  Zastanawiając  się  nad  własnościami  gruntów,  prze« 
konaliśmy  się,  ie  odmiana  ich,  jako  tći  i  rozmaita  wartość,  jest 
wypadkiem  róinego  stosunku  części  składowych.  A  lubo  ze* 
wnętrzne  okoliczności,  któreśmy  teraz  rozwaiali,  niewątpliwie 
na  nie  wpływają,  główna  jednakie  przyczyna  licznych  odmian, 
na  które  w  gruntach  natrafiamy,  tak  co  do  ich  zewnętrznćj 
postaci,  jako  tói  co  do  własności  wewnętrznych,  zaleiy  bez 
wątpienia  od  rozmaitego  stosunku  części  składowych.  .Chcąc 
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I  iislaiovićtrifo4U>c^syfik*eyą  grantów  W  celu  oinaczeaii 
ich  wartości,  naleiy  się  przekonać  o  składających  go  cześciacbi 
a  to  pnes  uakutecznienie  rozbioru  ich  chomicioego. 

Są  wisakże  niektórzy,  co  o  potrzebie  rozbioru  chemienego 
groBtów  powftpiówają,  a  to  s  następujących  powodów: 

1)  Że  czfśei  wchodzące  do  -składu  gruntów  całkiem  w  io- 
DÓj  postaci  znajdują  %ię  w  gruncie,  a  w  innój  okazują  sie  pod  rę- 
ką analizującego,  a  mianowicie,  kiedy  się  do  tego  uły  wa  dzia-  . 
łaczów  chemicznych;  tam  są  w  stanie  ich  związku  naturalnego, 
tu  pnez  sposciby  mechaniczne  i  chemiczne  działacze,  odmie- 
nione w  swojój  postaci. 

8)  Że  wpływ  zewnętrznych  okoliczności  jakoto:  klimatu, 
położenia  i  t  p.  grunta  złożone  z  odmiennych  i  wcale  różnią- 
cych się  części,  może  poniekąd  zbliżać  do  siebie. 

3)  Nakoniec,  po  rolniku  niepodobieństwo  jest  wymagać 
głębszych  znajomości  chemii  i  wprawności  wrobieniu  doświad- 
czeń chemicznych. 

198.  Takowym  zarzutom,  po  części  słuszność  przyznać  na- 
leży; jednakie  zważając  z  drugićj  strony,  iź  zewnętrzne  okoli- 
czności, mogąc  zbliżać  do  siebie  grunta  rozmaite  pod  wzglę- 
dem ich  części  składowych,  bynajmnićj  jednakże  natury  tych 
części  składowych  nie  przeistaczają.  Położenie  nizkie,  i  deli* 
katność  ziam  piasku,  może  grunt  piaszczysty  zrobić  tęiszym 
i  z  wejrzenia  do  gliniastego  podobnym,  ale  własności  piasku, 
słabo  przy  sobie  cząstki  pożywne  utrzymującego^  nie  odmieni 
bynajmnićj.  Sądzenie  przeto  o  składzie  wewnętrznym  gruntu 
i  o  jego  wartości*  podług  mniejszćj  lub  większój  spójności 
cząstek,  wydającćj  się  w  czasie  jego  uprawy  mechanicznćj, 
musi  być  z  tego  względu  mylne.  Nadto,  z  poprzedzającego 
rzeczy  wykładu  wiadomo,  ze  spojenie  gruntu  gliniastego,  pró- 
chnica i  wapno  zmniejszają,  i  że  sposobność  przyciągania  i  za- 
trzymywania wilgoci,  w  każdym  gruncie,  próchnica  znacznie 
powiększa.  Jakimże  tedy  sposobem  z  własności  gruntu,  wy* 
dających  się  na  oko  w  czasie  uprawy  mechanicznćj,  można 
będzie  sądzić  o  stosunku  i  naturze  części  składowych  gruntu? 
Samo  nakoniec  przyrodzenie  próchnicy,  która  niekiedy  mnićj 
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a  niekiedy  wiecuj  bywa  skłonnt  do  rezkłady,  wiele  sie  dood« 
miany  wartości  roli  przykłada. 

Lubo  tedy  nie  jestem  tego  idania,  aieby  na  rozbiorze  cbe'> 
micznym  gmntów,  całkiem  ich  klassjfikacyą  i  oznaczenie  war- 
tości zasadzać,  jednakże  sądzę,  ze  do  uwagi  własności  fizycz* 
nych  gruntu,  wydających  się  na  oko,  wiele  takie  rozbiór  ich 
chemiczny  posługiwać,  wiele  wątpliwości  prostować  i  wiele 
światła,  w  poznaniu  i  ocenieniu  ich  przymiotów  i  dobroci, 
nucaćmoie. 

Rozbiór  gruntu  uskutecznić  sie  moie  dwojako:  jhhdmtjsc&o- 
toma  i  dokładnie.  Rozbiór  powierzchowny  w  wielu  przypad- 
kach  może  być  wystarczającym;  dogodny  zaś  jest  dlatego^ 
że  go  każdy  gospodarz  wykonać  potrafi.  O  nim  przeto  tylko 
mówić  pokrótce  sobie'zamierzamy,  łącząc  do  tego  uwagę  wy- 
śledzenia i  oznaczenia  własności  fizycznych  gruntu. 


miranie  próbekn 


109.  Chcąc  się  dowiedzićć  o  własnościach  pewnćj  jakiej 
części  gruntu,  należy  wziąć  z  nićj  kilka  próbek,  i  między  so- 
bą je  porównywać.  Na  znscznćj  przestrzeni  pola,  niezawsze  się 
gmot  jednostajnćj  znajduje  natury,  owszem  rozmaite,  chociaż 
nieznaczne,  zdarzać  się  mogą  odmiany;  w  takim  przypadku 
chcąc  pewne  z  doświadczeń  wyciągnąć  wypadki,  nie  z  jednego 
lea  z  wielu  miejsc,  próbki  brać  należy;  rozbiór  ich  razem 
zmieszanych,  o  częściach  składających  całćj  przestrzeni  jasne 
dać  może  wyobrażenie.  Pamiętać  atoli  trzeba,  iż  w  takim  przy- 
padku, próbki  wzięte,  najdoskonalćj  z  sobą  umieszczać  należy. 

200.  Lecz  zdarza  się  częstokroć,  iż  najednćm  i  tćmże  sa- 
mom polu,  znaczne  zachodzą  odmiany.  W  jednćm  miejscu, 
^nt  może  być  gliniasty^  w  drugićm  piaszczysty,  a  w  innćm 
wapnisty.  W  takićm  zdarzeniu,  z  każdćj  części  gruotu  próbki 
zosobna  brać  należy;  ich  albowiem  mieszanina,  fałszywe  o  ca- 
łćm  polu  dając  wyobrażenie,  do  błędnych  poprowadzić  mo« 
że  wypadków, 
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801.  W  ibi^raoio  próbek  i  na  to  jeszcze  wzgląd  obracali 
oalezy,  czy  powierzchowna  warsta  uprawna,  czy  tćź  pod  nią 
leżąca  apodoia,  ma  być  przedmiotem  uwagi.  W  pierwszym 
przypadku,  po  zdjęciu  dama,  bierze  się  tyle  ziemi,  na  ile  się 
warsta  gruntu  uprawna  rozciąga;  w  drugim,  po  zdjęciu  całko- 
witej warsty  uprawnćj,  bierze  się  tylko  pod  doświadczenie, 
lama  warsta  spodnia  gruntu.  W  obu  przypadkach,  natrafia- 
jąc na  kamyki,  większe  od  laskowego  orzecha,  należy  je  odrzu- 
cm!;  moiejsze  zaś  zostawić  przy  próbce  do  oznaczania  ich  ilości 
w  dalazćm  doświadczeniu.  Nadto,  zbierając  próbki,  wypada 
zwracać  uwagę  na  położenie  gruntu,  czy  się  takowe  na  pła- 
szc^zDie,  w  dole,  na  pagórku  lub  na  pochyłości  znajduje;  na 
grubość  warsty  rodzajnćj  i  nakoniec,  na  rośliny  bujno  się  na 
ni^j  krzewiące. 

Jeieli  po  wydobyciu  ziemi,  próbki  natychmiast  analizowane 
bjć  nie  mogą,  na}eżl  je  złożyć  do  flaszek,  dobrze  zamkniętych; 
w  czćm  należy  tę  zachować  ostrożność^  żeby  naczynia  całkiem 
ńemią  napełnione  były. 


0$mac%enie  wtasnoid  Jl%ifc%nych. 

202.  Zanim  się  przystąpi  do  rozbioru  chemicznego,  nale- 
łf  wprzódy  ściśle  rozważyć  wszystkie  własności  fizyczne  gruntu. 
W  rozbiorze  powierzchownym  gruntu  można  przestać  na  ozna* 
cieniu  władzy  przyciągania  i  zatrzymywania  wody,  tudzież  spo- 
sobności przyciągania  wilgoci  z  powietrza  i  wysychania. 

203.  Przez  siłę  zatrzymania  w  gruncie  wody,  rozumiemy 
sposobność,  właściwą  każdemu  gatunkowi  gruntu,  zatrzymy- 
wania przy  sobie  pewnćj  ilości  wody,  nie  wydając  jćj  w  po- 
ftaci  kropel.  Ta  siła  oznaczyć  się  może  w  częściach  setnych. 
I  tak  np.  gdyby  1000  gran  zieipi^,  zatrzymywały  przy  sobie 
000  gran  wody,  siła  ta  mogłaby  się  oznaczyć  przez  60  proc. 
Sposób  jćj  oznaczenia  jest  następujący: 

Biorą  5ię  dwa  kawałki  bibuły,  jednostajnego  ciężaru.  Je- 
den z  nich  napawa  się  wodą  i  w  tym  stanie  waży;  niechby  np.  je- 
go waga  wynosiła  100 gran;  jiadrugi  kawałek,  na  lejku  ułożony, 
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nmie^icza  sie  liemia,  wprzódy  w  osoboćm  nacsynia  s  wodą 
rozrobiona;  ciciar  jednak  ii]  ziemi,  przed  jćj  z  wodą  pouczę* 
niem  powinien  być  oznaczonym;  niechby  ten  wynosił  500  gran* 
Woda  nie  roog{|ca  się  przy  gruncie  zatrzymać,  ścieka  przez 
bibułę  i  taka  jćj  tylko  część  zostaje,  jaka  grunt  dany  i  bibułę 
nasycić  jest  zdolna.  Gdy  woda  ściekać  przestaniot  oznaaa 
się  ciężar  bibuły  z  ziemią  i  od  tego  odciąga  ciężar  100  gran; 
różnica  okaie  wypadek  iądany,  tojAst  siłę^  czyli  władzę  grun- 
tu zatrzymywania  w  sobie  wody.  Niechby  eałkpwity  cięiar 
gruntu  wodą  napojonego,  wynosił  gran  1000;  tedy  odciągając 
pd  niego  ciężar  bibuły  wodą  napełnionej,  tojest  grao  100, 
pozostaje  gran  900,  od  których  odejmując  pierwiastków)  wa- 
gę gruntu  gran  500,  pozostaje  gran  400,  które  oznaczaj*  wagę 
połkniętćj  wody.  A  jeżeli  500  gran  ziemi,  połykają  400  gran 
'wody,  tedy  100  gran  tamtćj,  połknie  tój  ostatniój  gran  80; 
czyli  władza  gruntu  połknięcia  i  zatrzymania  wody>  równa  się  80 
-  proc. 

Nim  się  jednak  ziemia,  pod  wyżćj  rzcione  doświadczenie 
weźmie,  należy  ją  wprzódy  przyzwoicie  w  miemćj  tempera- 
turze wysuszyć.  Strzedz  się  atoli  należy  zbytecznego  ciepła; 
wiadomo  albowiem,  iż  glina  mnićj  więcćj  w  gruncie  obecna, 
przez  wystawienie  na  wysoki  stopień  temperatury,  całkiem  swo- 
je własności  odmienia  i  władzę  przyciągania  i  zatrzymywania 
w  sobie  wody,  przez  to  zmniejsza. 

204.  Ta  własność  fizyczna  gruntów,  jest  jedną  z  naj  ważniej- 
szych, a  przeto  nojwięcćj  uwagę  rolnika  zastanawiać  powinna. 
Woda  albowiem,  jużŁo  sama  przez  się  roślinom  za  pokarm 
siuży«  już  inne  istoty,  na  pokarm  roślinny  usposabia;  ićj  prze- 
to w  przyzwoitym  stosunku  obecność  w  gruncie,  tego  osta- 
tniego żyzności  istotny  warunek  stanowi.  Na  poznanój  tćj 
własności  opićra  p.  Cadet  de  Gassicourt  (Kade  de  Gassikur) 
sposób  rozbioru  gruntów  przez  siebie  podany. 

205.  Chcąc  znaleźć  ilość  wody^  jaką  każdy  gatunek  gruntu 
paruje  w  pewnym  i  oznaczonym  czasie  i  danój  temperaturze, 
należy  na  płaskióm  naczyniu  rozpostrzeć  warstę  ziemi  je- 
dnostajnie ułożonój,  dostatecznie  wodą  napojonći,  i  w  izbie 
ogrzanej  na  10  stop.  Keaumurai  przez  godzin  24  loatawid 
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ZmniejneDie  cięiaruy   w  tym  przeciąga  czasa,  okaie  ilość 
wody  Bbtoionćj. 

206.  Wceluporówoania  gruntów  pod  względem  ichwła- 
nośei  połykartia  wody,  rozpuszczonej  w  powietrzu  atmosferycz- 
nym, używać  należy  gruntów  w  stanie  zupełnćj  ich  suchości. 
W  tyni  celu,  na  tabliczkach  10  cali  kwadn  powierzchni  za- 
wierających, umieszczać  należy  próbki  pewnćj  daućj  wagi  np.  * 
po  200  gran,  i  w  przeciągu  12^  24  i  48°^'"  godzinach,  uwa- 
żać powicksienie  się  ciężaru. 


Ba%biór  gruntu. 

207«  W  celu  uskutecznienia  rozbioru  powierzchownego 
graatów,  na  którym  gospodarz  praktyczny  przestać  może,  po* 
stępuje  się  następującym  sposobem: 

Ponieważ  grunt  zawsze  w  sobie  zawićra  mnićj  więcćj  wiN 
g«ci,  tę  zatćm  najprzód  oznaczyć  należy.  Uskutecznia  się  to, 
próbkę  gruntu  danego,  byleby  w  porze  niezupełnie  wilgotnćj 
z  pola  zdjętą,  w  pewnćj  i  oznaczonej  wadze  np.  50  łutów,  roz- 
.pościerając  na  papierze  i  susząc  ją  dopóty  w  dobrze  ogrzanym 
pieca,  dopóki  się  zupełnie  na  proszek  nie  rozsypie,  i  kilka- 
krotnie co  kwadrans  przeważana,  nic  zgoła  na  swoim  ciężarze 
tracić  oie  będzie.  Utrata  ciężaru,  którćj  grunt  w  Ićm  działa- 
nio  doświadczy,  Ifskazy wać  będzie  wagę  wody  w  nim  będącćj. 
Takowa  robota  z  wielką  ostrożnością  wykonywana  być  powin- 
na, ibyteczne  albowiem  ciepło,  może  być  przyczyną  ulotnie- 
nia próciinicy  w  gruncie  zawsze  obecnćj;  mierne  zaś  i  niewy- 
starając®*  zostawi  przy  gruncie  pewną  ilość  wody,  która  w  dal- 
szej robocie,  zwłaszcza  jeżeli  przez  wypalenie  oznaczyć  ze- 
cboanij  stosunek  próchnicy,  zawsze  na  rachunek  tćj  ostateićj 
poitcsoną  będzie.  Najprzyzwoitszy  jest  stopień  ciepła,  nie  do-- 
chodzący  stopnia  wody  wrzącćj,  czyli  70— 75  stop.  Reaumura. 

208*  Z  próbki  wziętćj  pod  doświadczenie,  należy  oddzie- 
lićfcamyki  i  istoty  roślinne  jeszcze  niezupełnie  rozłożone,  jakoto: 
korzonki^  todygi,  liście  i  t.  p.  Oddział  ten  uskutecznia  kię  spo- 
Mbem  Mskp«9ącyou  bierze  się  wysuszónćj  ziemi  sto  częścią 
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np.  100  drachm,  uktada  się  na  sicie  dracianćm  i  wódą  de- 
stylowaną lab  deszczową  dopóty  się  obmywa,  dopóki  ta  cokol- 
wiek ze  sobą  unosić  przestaje.  Resztę  pozostałą  na  sicie,  zło- 
żoną z  istot  roślinnych  nierozłozonych  i  kamyków,  oddzielajfe 
jedne  od  drugicb|  wysuszyć  i  zważyć  należy. 

209.  Po  oddzieleniu  z  grantu  wyżćj  rzeczonych  części,  któ- 
re niejako  za  obce  uważać  należy,  pozostają  w  nim  najistotoiej* 
sze,  jakoto:  piasek,  glina,  próchnica  i  wapno;  lubo  to  osia* 
tnie,  niezawsze,  albo  w  bardzo  małym  stosunku  bywa  obe- 
cne. Na  te  zatćm  części  w  rozbiorze  całą  uwagę  zwrócili 
należy. 

Oddział  piasku,  najważniejszym  jest  w  ćałćj  robocie  pned- 
miotem;  nićmasz  albowiem  gruntu,  któryby  go  ronićj  wiccćj 
w  sobie  niezawićrał.  Oddziela  sie  zaś  łatwo  przez  wymycie  da- 
nego gruntu  wodą;  będąc  albowiem,  jakeśmy  wyżćj  widzieli 
cięższy  od  innych  czeici,  łatwo  sie  z  roztworu  oddziela  i  na 
dno  opada. 

Na  ten  koniec,  roztwór  wyżćj  rzeczony  przepuszaony 
przez  sito,  miesza  sie>  i  jeżeliby  sie  cześć  jaka  gliny  nieroztwp- 
rzonćj  w  wodzie  znalazła,  rozciera  sie  palcami,  dodaje  sie  doń 
wiecćj  wody  i  cały  płyn  zostawuje  przez  czas  niejaki  w  spokoj- 
ności.  Mając  do  czynienia  z  gruntem  obfitującym  w  głine,  całą 
te  robotę  powoli  odbywać  należy. 

Gdy  piasek  na  dno  opadnie,  płyn  na  nim  stojący  zlówa  sie 
ostrożnie;  to  zresztą  nalćwanie  wodą,  kłócenie,  mieszanie  i  zlć- 
wanie  wody  z  największą  ostrożnością  powtarza  sie  dopóty, 
dopóki  woda  mętną  być  nie  przestanie.  Jasna  woda  po  spłu- 
kaniu, oznacza:  ie  wszystkie  części  gliny  już  są  całkiem  wy- 
myte i  że  sie  Mm  tytko  piasek  pozostał.  Osad  w  naczynia  po- 
zostały suszy  sie,  waży  i  tym  sposobem  dochodzimy  jak  wiele 
sie  piasku  w  gruncie  znajduje.  Waga  piasku,  odciągnięta  od 
wagi  próbki  pod  doświadczenie  wzietćj,  ^  wskaże,  jak  wiele  sie 
znajduje  w  gruncie  gliny,  pomieszanćj  z  próchnicą. 

210.  Chcąc  wyśledzić  ilość  próchnicy,  biene  sie  pewna 
i  oznaczona  cześć  gruntu,  od  włókna  i  kamyków  oswobodzona, 
doskonale  wysuszona  i  po  osuszeniu  go,  kładzie  się  do  tygla 
nakrytego,  i  atawia  sie  tjgid  miedzy  wegie  mocno  urifce.  Po« 
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kilka  miootacb  praienia,  zdejmuje  się  z  tygla  pokrjwa,  ziemia 
się  miesza  szklannyro  prętem;  i  znowu  praży  dopóty,  dopóki 
czarny  kolor  groątu  całkiem  nie  zniknie,  i  jasny  lub  czerwona- 
wy się  nie' okaże.  Po  skończeniu  takićj  roboty  i  ostudzeniu 
tjgla,  ziemia  się  zbiera  i  wazy.  Utrata  ciężaru,  oznacza  ilość 
próchnicy  w  gruncie. 

211.  W  zwyczajnych  gruntach,  wapno  rzadko  się  kiedy 
znajduje  w  takiój  ilości,  żeby  na  odmianę  własności  fizycznych 
wpływ  znaczny  wywierało.  Jeżeli  jednak  próbka  pod  doświad- 
czenie wzięta,  i  polana  jakimkolwiekbądź  kwasem  np.  saletro- 
wym (serwaserem)  mocno  się  buny ,  znak  to  jest ,  ie  s:ę 
w  gruncie  wiele  wapna  znajduje.  W  takim  przypadku  należy 
ilość  jego  wyśledzić.  Sposób  zaś  do  tego  jest  następujący: 

Bierze  się  pewna  i  oznaczona  część  gruntu*  dobrze  wysu- 
szonego, i  nalewa  się  dopóty  kwasem  saletrowym  (serwase- 
rem) cztćrema  częściami  wody  rozprowadzonym,    dopóki  bu- 
rzenie się  całkiem  nie  ustanie.  Płyn  cały  zostawuje  się  w  spo- 
kojneści  przez  dzień  jeden;    w  którymto  czasie,     należy  go 
często  mieszać  pręcikiem  żelaznym,  dla  ułatwienia  rozpuszcze- 
nia się  wapna.   Kiedy  się  to  ostatnie  rozpuści  zupełnie , .  cały 
roztwór  cedzi  się  przez  bibułę  i  resztę  na  nićj  pozostał;  obmy- 
wa nę  czystą  wodą  i  waży.  Od  całkowitego  ciężaru  odciąga- 
jąc wagę  pomienionćj  reszty,  dochodzi  się  waga  rozpuszczo- 
nego, a  zatćni.  obecnego  w  gruncie  wapna.    Przypuśćmy,  że 
gruntu  pod  doświadczenie  wziętego  było  400  gran  ;    bibuła 
dc  przecedzenia  użyta  ważyła  30  gran.  Jeżeli,  po  doświadcze- 
nia reszta  pozostała  na  bibule ,    wespół  z  nią  razem  ważyła 
414  gran;  tedy  potrącając  na  bibułę  30  gran^  pozostaje  384 
gran.;  strata  zatćm  pnsz  roztwór  w  kwasie  poniesiona ,  czyli 
ilość  wapna  w  gruncie  obecna,  jest  16  gran.  A  że  400  gran., 
pod   doświadczenie  były  wzięte,    przeto   stosunek   wapna 
w  grancie  =  4  proc. 


K«a|iM  toma  pl4nviMa«. 
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dioć  w  cztśd  lastepować^  ale  całkiem  lasttpić  j^  me.  iMłe. 
Nim  tedy  przystąpimy  do  rzeczy  o  nawozach ,  zastaQ6wmy  si^ 
sad  ich  pożytkami  pod  względem  praktycznym  w  gospodar- 
itwie  ^  albo  raczćj  rozbierzmy  to  walne  w  kałdńm  gospodarz 
atwie  zagadnienie:  czy  pożyteczniej  jest  dla  gospodarza i  przy 
mniejszćj  massie  nawozów*  używać  witcćj  sit  roboczych  do 
wydobycia  szcznpłćj  żyzności  w  grancie;  czy  Hif  przy  wifk* 
81^  w  nim  obfitości  soków  pożywnych^  przestawać  na  mniej« 
sićj  sile  robocizny  T 

a)  Źadnćj  wątphwości  nie  podlega,  że  najstarowniejśsa 
nawet  -prawa  mechaniczna  roli,  braku  nawozu  wynagrodzić 
nie  może;  pneciwnie  zaś,  powiększonym  nawozem,  częstokroć/ 
słabszy  jćj  wyrobek  zastąpić  można.  Nawóz  oi^aniczny^  nie« 
tjlko  sam  przez  się,  sposobem  mechanicznym  spulchnia  rolę, 
oddalając  cząstki  jćj  od  siebie,  ale  ją  nawet  pulchnicjszą  czyni 
przez  swój  rozkład  chemiczny^  Im  zatćm  rola  bogatszą  bęihie 
w  nawóz,  tćm  będzie  pulchniejszą.  W  grdncie  ubogim,  roślin- 
ny muszą  dla  siebie  szukać  pokarmu  z  trudnością;  żeby  zaś 
im  to  ułatwić,  takowy  grunt  pnez  częste  obrabianie  powinien 
być  troskliwie  spulchnianym,  ą  to  dlatego,  żeby  korzenie  ła- 
twićj  i  pewnićj  na  wszystkie  strony  rozprzestrzeniać  się  mo« 
gły.  W  gruncie  zaś  żyznym,  rośliny  wszędzie  znajdują  po- 
karm ;  mogą  się  zatćm  i  na  roli,  nie  tak  doskonale  spolchnio- 
nćj,  dobrze  udawać. 

Grunt  żyzny,  bogaty  w  nawóz  >  mocnićj  się  daleko  opićra 
szkodliwym  wpływom  pory  nieprzyjaznćj,  aniżeli  ubogi.  Gnój 
przez  dobrowolny  swój  rozkład,  nietjlko  że  rolę  pulchni,  ale 
ją  ogrzewa;  chemiczny  albowiem  rozkład  czyli  fermentacyt 
tworzy  znaczną  massę  ciepła  wolnego,  .które  się  czą(^tkoBi 
grantu  udziela.  Tym  tedy  sposobem  sprawiona  dziurkowatośi 
czyli  oddalenie  cząstek  grantu  od  siebie,  i  podwyższony  sto* 
pień  ciepła,  są  przyczyną ,  że  grunt  bogaty,  lepićj  znosi  zbyte- 
czną wilgoć  i  zimno,  aniżeli  ubogi.  A  im  warste  rod^jna  ta- 
kowego grantu  jest  głębsza,  tćm  pożytek  z  tćj  strony  dUa  nio- 
go  wynikający,  jest  większy. 

b)  Ziarno  posiane  w  roli  żyznćj,  nierówme  aió  prędz^ 
rczwija,  aniżeli  w  ubcgićj;  w  gruncie  bogatym,  dćaza  w  mar 
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UywmmA  ilhid^  Mek%  dnełoieJMy.  skutek  aa  Wegetacją  ivy- 
wierą,  niiieli  w  gruncie  ubogim.  Źy,i¥arozwijaj^e.aic  i  ebcho- 
itąo&  fiftiiio^  rjdilćj  prz]rci«ga  i  przyswaja  oł^of  w  gcuiieie 
wigo4»  fjcUo  tii  wyraala  w  rośli^,  ktAra  aama  sobie  <eieil 
0pnf«^iiJ9Oy  «cbniiM  się  od  wiatrów  i  promieiii  słtoeainfcłi, 
■lacM^iWfsósiajfCfcb. ;fk*z0ciwDie  zaif  w  gnmde  ubogim,  ua^ 
aienie  z  powodu  łmka  ciepła  i  pokannów  roewifa  aie  p<^woi« 
mij,  ieteli  rola  przed  ji}  usiewep,  niei  bjrła  dosyć  wilgotna 
i  jeżeli  po  usiewie,  rychło  dćszcz  nie  nastąpi,  wteacsas  isscm^ 
pła  jM^  bfdąoćj  w  gruncie  wilgocią  nte  jest  iiaw«t4ostateczDą 
dontairmsciawaiystkieh  ziarn  nasienaycb;  maemledy  i<4i 
licflba  nie 'obehodci  i  w  grancie  ginie;  mała  saa  ebeszlyoh  nn 
roU*ubpgtśjt  Toinie  powoli  i  nędznie,  i  ledwo  d^pióre  póini^i 
twofzy^^  siebie  cień  i  ochronę.  Rola  łatwo  i  prędko  opycha, 
KtHiWf  t/inn  są  nędzoiejsze,  t^m  się  g^r^j  iidag«,  im  d)Ua^  W 
peswiy  derpUć  muszą.  Dlategoto  aneha  pora^  mni^  aakodaa 
bogalemut  anifceli  ubogiemu  gruntowi. 

ej  Ponieważ  grunt  bogaty,  utrzymuje  się  pulchoidj  pm- 
ieii  ubogi,  wyrabek  zatćm  jago  daleko  jest  łatwiejszy.  (Boła 
ciężka,  a  do  tego  wilgotna,  jeżeli  przy  tćm  jest  ubogą,  ezęst»- 
kro^  z  wielką  trudnością  orać  się  pozwala;  przeciwnie  zaś, 
grunt  twardy  z  natury  części  swoich  składowych ,  jeżeli  tylko 
jestzamtoinym  w  próchnicę,  z  łatwością  uprawiać  się  daje. 
Jestto  okoliczność  bardzo  ważna,  przez  to  albowieos  zyskujo 
#ię  w4ele  i  na  czasie  i  na  robociznie  ufHrzężnój;  .przez  to  się 
wreszcie  oszczędzają  narzędzia  gospodarskie. 

Rola  w  sile  będąca,  znosi  częstokroć,  choćby  ją  i  w  czaai* 
^łgotnyn  uprawiano,  czego  jednakże.grunt  ubogi,  roiaMwri-^ 
eie  gliniasty,  woale -nie  cierpi.  -Wewnętrzne  albowiem  ciepło 
bogatszego  w  nawóz  grantu  i  podnieaioaa  przezeń  fwrfnhnn(fVr| 
sprawuje  to^  łe  oranie  w  czasie  wiigntaym  me  jaat  w  nim  tak 
szkodliwe^ 

d)  Wielka  jeat  jeszcze  z  (ago  w^glęiin  w  gospodarajtm 
dogodność  z  gruntem  żyznym,  w.  nawóz  bogatym,  że f* moi 
więcćj  plonów  można  wymagać,  aniteii  potrzeba  zwjpoaajna 
tego  dozwala;  np.  w  przypadku  nagłćj  potrzeby,  Juh  jakiego 
Diesaezęśeiai  możM  wyoiódz  na  nim  więcćy  jednym  Inb  4wc 
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1.  Pod  MtwisktMk  iiawotii,  romnMe  b^iemy  hidą 
tsMes  Ittorat  V<^^  jakwkolwiekbyiir  wigledeai,  d»  z^fwiehia 
toiUń  pnjctjniai  sit,  a  Kttćm  iytiiość  gmnt$  podnosić  mate. 

Żpttóść  laś  w  roli*  motiia  podniet  dwojakim  appsobem, 
tojest:  albo  udzielając  j^j  takich  istot,  któreby  po  gwoim 
osIślecsDyiil  rozkładzie  w  próchnicę  ais  zaraiem^i  i  tym  sposo- 
bem  ińassę  pokarmów  w  roli  powiekszy^^  mogły:  albo  t^i,  do* 
dafie  takJdi,  któreby  działając  właściwym,  sobie  sposobem  na 
prócimicę  w  grolicie  zawartą,  do  czynności  ją  pobudzać,  czjK 
na  pokarm  tośAimiy  zamieniać  mogły.  Do  ptćrwszego  nędtt 
naleią  istoty  i  twory  organiczne,  t.  j.  roślinne  i  zwierzcoe;  do 
drogiego,  niektóre  ciała  mineralne. 

S^e  mówiąc,  różnica  taka  miedzy  nawozami  nie  iatirieje: 
bo  jak  nawozy  organiczne^  mionowicio  niektóre,  opr^  udzie* 
łania  pozy wności  roślinom ,  pobudzają  do  czynności  dawną 
w  gruncie  odiy  wność;  tak  znowu  z  drugićj  strony,  niektóre 
materyały  nawozowe  mineralne,  oprócz  właściwej  sobie  wła- 
dzy działania  na  próchnicę  sposobem  rozkładu,  przyczyniają 
się  poiriekąd  samejM^bą,  t  j.  materyalnie,  do  poiywaości  ro«  , 
flifo.  I  tak  np.  z  aiawozów  stajennych,  owczy*  i  ko^ah\  mii^mn 
wfde  przy  małćj  ilości  podściolu,  z  powodu  rycliłego,  ze  zna** 
csaymatcfniiem  ciepła  połąctmego  rozkładu,  dlawydabywająr 
eegoaitftMuonłaku,  wiele  się  przykładają  do  pobudzenia  ozyn^ 
nośd  Marćj,  zwęglono)  i  ed  dawnych  cz«s4#  W  gmncia 
spoczywająedj  próchnicy.  I  znowu  wzajenmie,  siarka,  wapnom 
feifoiv  i  tyni  podobne  k)Mjf  poniewat  tawna  i  Małe  do  aiia« 


Digitized  by 


Google 


-      6      — ; 

da  tworów  roślinnych  wchodzą,  maszą  zatóm  do  ich  ukształ* 
aenia  organicznego  być  potrzebne;  a  zatóm  i  rośliny^  moićj 
wiecuj  na  pokarm  ich  potrzebują.  A  cbociai:  postrzeienia  i  do- 
świadczenia, wyrainie  mówią  za  takim  sposobem  działania  na- 
wozów, jednakie  dwojaki  ten  sposób  ich  działania  należy  ści- 
śle roiróiniad;  inaoztfjt  moglibyśmy  narazić  siebie  na  stratj 
niewyrachowane,  gdybyśmy  zarówno  i  bez  różnicy  w  kaidym 
przypadku ,  czyto  jednego  lob  drugiego  rodzaju  nawozów 
używali. 

Rzeczą  albowiem  jest  niezmiernie  ważną  w  praktyce  go- 
spodarstwa wiedzióć,  jakim  sposobem  nawóz  pewny  w  grun- 
cie skutkuje ;  w  jakiój  okoliczności  nawozy  działają  skuteczniej 
jednym,  aniżeli  drugim  sposobem**  Taka  bowiem  tylko  dokła- 
dna znajomość  prowadzi  nas  do  tłumacienia  i  pojęcia  wielu 
aobie  napozór  przeciwnych  zdarzeń,  i  niemylnego  postępowa- 
nia w  użyciu  praktycznóm  różnego  rodzaju  nawozów. 

Lubo  zatóm,  ściśle  mówiąc,  pod  takim  względem  nawo- 
aów  dzielić  i  rozróżniać  nie  należałoby,  my  jednak  pod  wzglę* 
dem  mianowicie  praktycznym ,  podzielimy  nawozy  dwojako : 
1)  Na  nawozy  organiczne,  które  właściwie  powiększają  mas- 
sę  pokarmów  w  gruncie;  mogą: wszakże  one  pobudzać  do 
czynności  pokarmy  dawne,  już  w  gruncie  istniejące.  2)  Na  na- 
wozy nieorganiane  czyli  mineralne,  których  przeznaczeniem 
będzie,  zawartą  już  w  roli,  mianowicie  starą  i  oddawna  juz 
w  jój  łonie  spoczywającą,  materyą  odżywną,  do  aynności  po- 
budzać. 

Poiytki  nafMZÓw  w  ogólnoścL 

2.  Z  tego  cośmy  dotąd  powiedzieli,  przekonywamy  się,  że 
rośliny,  do  pomyelnego  Swojego  wzrostu ,  potrzebują  materyi 
odży  wnćj  w  gruncie,  którćj  za  pomocą  samych  tylko  nawozów,  - 
dostarczyć  mu  można.  Bez  nawozu  zatćm  w  gospodarstwie 
iadnym  sposobem  obejść  się  nie  można.  Mechaniczną  uprawa 
gruntu,  jest  takoż  do  pomyślnego  bytu  roślin  niezbędną;  może 
ona  wprawdzie  na  gruncie  żyznym,  gliniastym,  przez  czaa  nie- 
jakie brak  nawozów  poniekąd  wyaagtadzać,  a  przynajmniój 
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plonami,  jednakie  on  przjtćm  kosita  oprawy  sowicie  wyna- 
grodzi. Z  rolą  jednakże  wyniszczont,  trudno  jest  tego  dokazać, 
bo  ta  nawet  kosztów  uprawy  nie  wynagrodzi,  a  na  przyszłość 
znpełnie  się  wyniszczy. 

e)  Na  roli  iyzoćj,  gospodarz  nie  potrzebuje  troszczyć  się 
i  rozmyślać  nad  wyborem  roślin,  jakie  jćj  powierzyć  wypada; 
wydaje  albowiem  każdą ,  jeżeli  tylko  klimat  miejscowy  jest 
dla  nić]  właściwym.  Dlalegoto  na  takim  gruncie,  daleko 
swobodniej  można  gospodarować ,  co  jest  wielkićj  w  gospo- 
darstwie wagi.  Gospodarz  nie  jest  tu  związany,  nie  potrz^u- 
je  ściśle  nic  do  pewnego  trybu  stosować;  moie  go  odmieniać, 
jeżeliby  potrzeby  miejscowe,  odmiana  stosunków  handlowych 
lob  okoliczności  osobiste,  zaprowadzenia  jakićj  przemiany  wy- 
magały. 

f)  Na  roli  iyznćj,  nićma  potrzeby  siać  tak  gęsto,  jak  na 
chndćj ;  a  zatćm  i  nasienie  się  lia  nićj  oszczędza.  W  gruncie 
umoknym,  korzenie  roślin  rozpościerają  się  i  krzewią  obfitie, 
wydają  wiele  łodyg,  które  nietylko  ie  tłumią  chwasty,  ale 
i  same  do  znacinćj  wyrastają  grubości;  więcćj  przeto  wydają 
plonu,  aniżeli  na  chudej  roli,  gęsto  siane  rośKny.  Zysk  zatćm 
podwyższa  się  z  dwóch  względów,  ras  przez  oszczędzanie  na- 
sieiftia,  drogi  raz  przez  ob6tsze  żniwo. 

g)  Na  roli  bogatćj ,  można  bez  żadnój  obawy  spóz'oić  za- 
sićw  oziminy,  a  zatćm  go  w  późniejszą  jesień  przeciągnąć, 
aniżeli  na  gruncie  ubogim;  co  w  prowincyach  naszych,  ku  pół- 
nocy posuniętych^  niezmiernie  wielkićj  jest  wagi;  tu  albowiem 
wypada  częstokroć  pospieszać  tak  dalece  ze  siejbą ,'  że  przez 
ten  nawał  roboty,  inne  się  w  gospodarstwie  opuszczać  muszą 
zatnidnienia.  Gruntowi  wszakże  chudemu,  należy  wcześnie 
powierzać  rośliny  dlatego,  żeby  należycie  swoje  korzenie  roz- 
poatarły;  tudzież,  żeby  ostatki  siły  pożywnćj  w  roli  wyszukać 
i  maieU  mogły;  inaczćj  albowiem,  jak  się  tylko  rośliny,  w  je- 
sieni należycie  ńis  rozkorzenią,  tak  na  wiosnę,  nie  mając  już 
do  krzewienia  się  dostatecznego  czasu,  prędko  idą  w  łodygę 
i  nikczemny  plon  wydają.  W  gruncie  zaś  żyznym,  rośliny  by- 
oajoanićj  nie  potrzebują  swoich  korzeni  daleko  rozprzestrze- 
nia^S,  ponieważ  dostateczny  około  siebie  znnjdują  pokarm. 

T.  n.  2 
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Wreszcie,  przes  obfity  nawói  w  grancie  sprawione  ciepło^ 
przyspiesza  wzrost  zboża «  które  nawet  w  późnój  a  zatćm  obło- 
dnćj  porz6  czasu  rośnie  jakokolwiek,  kiedy  przeciwnie*  na 
roli  chudćjy  w  tym  czasie,  wzrost  bywa  zatamowany  a  przjnaj- 
muiej  wstrzymany. 

h)  Ponieważ  nadto,  gnój  w  roli  nietylko  bezpośrednio  po- 
karm dla  roślin  stanowi,  ale  prócz  tego  słuiy  jeszcze  jako  bo- 
dziec do  przygotowania  poiy wnój  materyi  w  gruncie  oddawna 
spoczywającej,  z  tego  zatóm  względu »  nie  jest  rzeczą  wcale 
obojętną,  czy  się  takowego  bodźca  w  roli  więcćj  albo  mnićj 
znajduje.  Te  istoty  i  twory,  które  późnićj  dopićro  słuiyć  ma- 
ją za  pokarm,  jakoto:  ścierń,  korzenie  i  chwasty,  w  małój Jkn 
ści  tu  i  owdzie  rozpostarte^  nie  mogą  mićć  podostatkiem  cie- 
'  pła  potrzebnego  do  fermentacyi ;  leią  więc  długo  nierozło- 
ione,  lub  tóź  rozkład  ich  postępuje  nierówno  i  niefloskonale, 
tak,  ie  wielka  ich  część  idzie  przez  to  w  utratę.  Kiedy  prze- 
ciwnie, w  znacznój  massie  obecny  w  roli  nawóz  rozkładający 
się,  udziela  tym  tworom  potrzebnego  ciepła^  które  zatćm  gni- 
ją, rozkładają  się  doskonalój  i  na  pokarm  roślinny  zamieniają. 
Często  się  w  roli,  znajduje  kwaśna  próchnica ,  która  nietyiko 
ie  dla  wegetacyi  żadnego  nie  przynosi  pożytku ,  ale  jeszcze 
jest  szkodliwą;  gnój  wywieziony  na  taką  rolę  w  znacznćj  mas- 
sie, próchnicę  kwaśną  przez  swój  ammoniak  zobojętnia,  i  roz-  ^ 
kład  jćj  dalszy  ułatwia. 

t)  Warsta  powierzchowna  roh\  spulchmonn  przez  obfity 
nawóz,  zdaje  się  więećj  pierwiastków  poźywn}H:h  z  powierza 
atmosferycznego  przyciągać. 

k)  Na  gruncie  żyznym,  bujno  rosnąca  roślina,  okrywa  sie 
obfitszym  liściem,  aniżeli  na  roli  chudój  wyrastająca ;  a  że  ro-> 
śliny  biorą  pożywne  aąstki  z  powietrza  jza  pomocą  Hści,  im  za- 
tóm  roślina  bujniejszym  liściem  jest  okryta,  tóm  więcój  pier-- 
wiastków  pożywnych  z  powietrza  przyciągać,  na  własny  poży- 
tek obracać  i  większy  plon  wydać  może. 

3.  Widzimy  tedy,  jak  są  wielkie  pożytki  nawozów  w  go- 
spodarstwie. Namieniiiśmy  o  nich  pokrótce  dlatego,  żeby  na 
ten  ważny  przedmiot,  tćm  większą  każdego  zwrócić  uwagę* 
Nie  sądzę,  żeby  którykolwiek  z  praktycznych  gospodarzy  w^ 
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pił  na  cbwile  nawet  o  potrzebie  nawozu  w  gospodarstwie,  ro- 
zoniiem  atoli,  ie  w  t^  gałęzi  naszego  przemysłu  jeszcześmy  ^ 
dalecy  od  t^j  troskliwości  t  z  którą  się  w  wielu  miejscach  za 
grsMCą  gospodarze  krzątają.  Jestto  właśnie  skutek  światłe- 
go przekonania  o  wainości  przedmiotu.  Są  wprawdzie  i  w  oa- 
ttjm  kraju  niektóre  prowincye^  gdzie  się  bez  nawozów  obtojśó 
poniekąd  można,  ale  to  są  wyjątki  nader  raadkie.  które  ogól* 
BĆj  zasady  nadweręźa<S  bynajmnićj  nie  mogą.  Żyzność  w  ło- 
oie  gruntu  wiekami  nagromadzona ,  wyczerpuje  się  z  czasem 
oprawą  i  rozmnałaniem  roślin  gospodarskich,  i  w  końcu  za- 
silenia potrzebuje.  Kaidy  przeto  gospodarz,  całą  swoje  uwa« 
ff.  wszystkie  swoje  usiłowania  zwracać  powinien  na  powie- 
ksienie  massy  nawozu,  stanowiącego  najgłówniejsze  źródło . 
produkcyi  rośiiońój;  bo  ona  znowu  najgłówniejsze  źródło  zy- 
sku stanowi ,  niczego  zatóm  zaniedbywać  nie  powinien,  coby 
się  do  przysporzenia  go  zkądkolwiek  i  powiększenia  jego  mas- 
sy przykładać  mogło. 

Zwracając  uwagę  na  gospodarzy  zagranicznych «  przynaj- 
mnićj  w  tych  krajach,  gdzie  rolnictwo  w  kwitnącym  znajduje 
się  stanie*  trudno  się  wydziwić  z  jaką  skrzętnością  chodzą  oko^* 
ło  sbieraniat  przygotowania  i  uiycia  nawozów.  Nic  tam  zgo- 
ła z  tworów  roślinnych  i  zwierzęcych  a  mianowicie  z  ich 
szesątków ,  tudzież  z  eikrementów  zwierząt  i  ludzie  nie  idzie 
w  utratę;  wszystko  to  się  zbiera  z  największą  skrzętnością, 
stannorie  przygotowywa  i  w  nawóz  obraca.  Na  podwórzach 
gospodarskich^  w  stajniach  i  chlewach  największe  ochędóstwo 
poatrsegać  się  daje;  wszystko  albowiem,  wszędzie  i  zawsze 
zmiatywane  i  na  gnojowisko  układane,  powiększa  massę  na* 
wozu.  Użycie  marglu,  torlu,  dama  i  t.  p^  do  poprawy  gran- 
t6w»  prawie  powszechne. 

4*  A  jeżeli  w  krajach  cieplejszych  i  wilgotniejszych,  gdzie 
joz  saoi  idimat  więcćj  wyświadcza  pomocy  dla  roślin ,  z  tak 
wielką  troskliwością  chodzą  około  powiększenia  nawozów , 
Cedy  my,  północnych  krajów  mieszkańcy,  z  nierównie  więks/ą 
starannością  około  produkcyi  nawozów  krzątać  się  winniśmy; 
joito  dlatego,  że  niedostatek  ciepła  do  wzrostu  roślin  potrze- 
boep.  może  poniekąd  wynagradzać  większa  obfitość  nawozów; 
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jidto  fitkoniec,  że  wicMt  roślin  wnasijni  kliniacie  ognili* 
.tMBj  jest  krótflią  epoką  czaso,  amteli  w  klimatach  Cieplej* 
styck;  żeby  tedy  w  krótszyin  pnecięga  csasu,  do  jednój  i  tćjze 
Mmćj  doskonałości  doprowadzone  być  mogły  rośliny,  inasst 
dlatego  mićć  więcej  pokarmów  w  gruncie;  grunta  wiec  nosie 
powinny  być  silnićj  nawc»one.  A  zatćm,  w  równych  zkądioąd 
okolicznościach,  do  uiyznieoia  naszój  roli,  wiccćj  potrzebuje- 
my nawozów,  aniżeli  ich  potrzebują  mieszkańcy  krajów  cie- 
plejszych. 

Pomimo  wszakże  tak  wainój  potrzeby  nawozów  w  gospo- 
darstwie, jakież  niedbalstwo  w  tśj  gałęzi,  prawie  wszędzie 
u  nas  postrzegać  się  daje.  Marnotrawienie  tćj  poiywnćj  istoty, 
tak  w  przygotowaniu  jako  tći  i  jćj  ożyciu,  prawie  jest  powsze- 
chne,  nietylko  po  włościańskich,  ale  nawet  po  gospodarstwach 
właścicieli.  Użycie  innych  nawozów  prócz  stajennych,  zgoła 
prawie  nieznane. 

5.  Powiedzieliśmy  (1)  że  nawozy  można  podzielić  dwo* 
jako:  na  opganksne  (t.  j.  zwierzęce  i  roślinne),  które  w  czę- 
ści zaraz  po  ich  użyciu,  po  części  zamieniwszy  się  wprzódy 
w  próchnicę,  stanowią  bezpośrednio  pokarm  roślinny;  tudzież 
na  mtnerabMf  których  działanie  po  większój  części  ogranicza  się 
na  przygotowaniu  istniejącej  już  w  gruncie  próchnicy  i  j6j  na 
ostateczne  pierwiastki  rozkładu,  a  to  dla  łatwiejszego  jój  przej- 
ścia w  korzenie  roślinne.  Niektóre  z  tych  ostatnich,  zdają  się 
pobudzać  siłę  orgnniczną  roślin  do  więkssćj  czynności  i  przez 
to  usposabiać  je  do  obfitszego  przyjmowania  pokarmów  wła- 
ściwych, tak  z  łona  gruatu,  jako  tóż  z  powietrza  atnosfe* 
rycznego.  W  tćj  klassie  na\^ozów ,  umieścimy  także  istoty 
mineralne,  t  j.  ziemne^  których  użycie  ogranicza  się  tylko  do 
odmiany  własności  fizycznych  gruntu,  czyli  stanu  jego  spój- 
ności. 

6.  Wiadomo  już  z  popnedzającego  rzeczy  wykładu,  że 
główny  pokarm  roślin,  stanowi  próchnica,  która  winna  jest 
swój  pociątek  ostatecznemu  rozkładowi  istot  i  tworów  tak  ro- 
ślinnych jako  i  zwierzęcych.  Żeby  jednak  te  twory  służyć 
mogły  roślinom  u  pokarm,  potrzeba  koniecznie,  albo  żeby 
się  na  ostateczne  swoje  pierwiastki  rosłożyłyt  albo  żeby  pny- 
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Bijaitti^j  w  wodiie  mogły  lottać  rozpamcumbi  koneaie  albo-, 
wjea  rośliane  i  cienkie  włókniste  ich  kononki,  lubo  są  opa* 
Inume  otworami,  te  wsiakze  tak  są  asczopłe,  ie  iefa  nawet  za 
pomocą  najmocniejszjeh  szkieł  powiększających*  dojrztó  jest 
trudno.  Żeby  tedy  twory,  czyto  zwićrzęce  lob  roślinne  na  po* 
karm  roślinny  obrócić  się  mogły*  mnszą  do  tego  wprzódy  zo* 
stać  przygotowane^  tojest  przejść  do  stanu  lotnego  albo  przy* 
najmnićj  płynnego. 

Niewszystkie  jednakie  twory  organiczne,  których  za  na-  ^ 
wóz  używamy,  równie  łatwo  i  prędko  na  swoje  ostateczne 
IHcrwiastki  rozrobić  się  mogą;  ani  tćż  ten  dobrowolny  rozkład 
czyli  gnicie,  bieg  jego  i  ostateczne  jego  wypadki  są  równe 
i  podobne  w  kaźdój  istocie;  bo  nietylko^  źe  zależą  od  rozma- 
itości warunków  fermentacyi  sprzyjających  ( o  czóną  niźćj  ob* 
szemie  mówić  będziemy),  ale  jeszcze  zawisły  od  związku  fi- 
zycznego istot,  tćjie  fermentacyi  poddanych.  Takie  istoty 
i  twory  organiczne  rozkładają  się  najrychlćj,  które  w  składzie 
swoim  są  zawilsze^  które  zatćm  z  największćj  liczby  pierwiast^ 
ków  aą  złożone.  Rozkład  zatćm  tworów  zwierzęcych,  będzie 
sporszy,  bo  ilość  pierwiastków  Je  składajyych  jest  większa; 
wyrobienie  organiczne  nierównie  dalćj  jest  posunięte;  psucie 
się  zatćm  równowagi  pierwiastków  je  składających  będzie 
łatwiejsze.  Rzecz  ma  się  wcale  inaczćj  z  matei7ałami  nawo> 
zoweni,  do  klassy  ruśltnnćj  nierównie  liczuiejszćj  należą- 
cemi;  są  one  prostszego  składu,  mnićj  w  tym  składzie  pier* 
wiastków  zawierają,  wyrobienie  ich  organiczne  nie  jest  tak 
daleko  posumęte;  rozkład  zatćm  tych  tworów  jest  powoł- 
niejazy. 

Ale  nietylko  że  istoty  roślinne,  co  do  związku  fizyanego 
i  łatwości  rozkładu,  różnią  się  od  zwierzęcych,  lecz  rozmaite 
icfaie  samych  twory  w  wysokim  stopniu  tę  różm'cę  między 
sobą  okazują.  I  tak,  kiedy  inne  z  tworów  roślinnych,  łatwićj 
się  rozkładają^,  włókno  same  sobie  zostawione,  wiekami  nie* 
oanisaoue  spoczywaćby  mogło,  gdyby  inne  pierwiastki  ro- 
ślinne lub  zwierzęce,  do  psucia  się  i  rozkładu  go  nie  nakła- 
niały. ^ 
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7.  Cbofc  tedy  twory  organicme  na  paiyteezoy  pokanD 
dia  rośUn  zamieaić,  potrseba  je  wprzódy  postawić  w  takićm 
położenia  i  okolicznościach ,  ieby  się  przez  dobrowolny  swój 
rozkład  na  ostateczne  pierwiastki  rozrobić  mogły;  bo  te  do- 
piero pierwiastki ,  w  stanie  lotnym  uchodzące «  przez  korze- 
nie roślin  połykane,  w  istotę  ich  zamieniając  się,  karmić  je 
i  utrzymywać  mogą. 

Tu  tedy  widzimy,  że  nauka  nawozów  organicznych  i  uży- 
cia, ich  w  gospodarstwie,  objaśnia  ważną  część  nauki  przyro- 
dzenia a  razem  ten  piękny  i  odwieczny  porządek,  który  się 
w  nićm  zachowuje.  Tu  widzimy,  jak  w  całym  organicznym 
świecie,  śmierć  i  życie  po  sobie  następują,  tak  dalece,  że  ży- 
cie następnych,  bez  śmierci  i  zniszczepia-  poprzedzających 
istot  następować  nie  może,  bo  śmierć  i  zniszczenie  dążą  do 
rozwiązania  ciał  organicznych  na  swoje  pierwiastki  chemiczne, 
a  te  znowu ,  służą  do  żywienia  i  utrzymywania  istot  nastę- 
pnych. Nic  zgoła  w  tćj  tajemniczej  mądrego  przyrodzenia  rę* 
kodzieini  w  utratę  nie  idzie.  Co  jest  teraz,  toż  samo  już  by- 
ło, toż  samo  będzie '  i  potćm;  a  w  tyra  obrocie  tajemniczym 
życie  bierze  swój  początek  z  grobu.  Forma  się  tylko  odmie- 
nia, afe  istota  rzeczy,  pierwiastki  zawsze  są  stałe,  jedne  i  tez 
same.  Umysł  człowieka  prawdziwie  zdumiewa  się  nad  tą 
wielkością  i  mądrością  Twórcy  w,  odmianie  i  kształcenia 
stworzenia.  Wszystko  podług  jego  rórządzenia  jest  iw  miejscu 
i  ma  swoje  pewne  przeznaczenie.  Wyziewy  szkodliwe,  w  cza- 
sie rozkładu  i  gnicia  wydobywające  się,  już  same  zdają  sit 
wskazywać  potrzebę  ich  zagrzebywania  do  ziemi.  Fermentacya 
i  gnicie,  szkodliwe  są  zdrowiu  ludzkiemu,  skoro  się  na  wol- 
nćm  odbywają  powietrzu;  przeciwnie  zaś,  działania  te  są  wiel- 
ce pożyteczne,  skoro  mają  miejsce  w  ziemi;  w  takim  albowiem 
przypadku,  pokarm  dla  roślin  tam  się  przygotowywa,  gdzie 
właśnie  z  korzyścią  użytym  być  może.  To,  coby  na  powietrze 
wystawione,  zmysły  obrażać  i  zdrowiu  szkodliwćm  być  mogło, 
zagrzebane  do  ziemi,  przez  władzę  siły  organicznćj  przeksrtał* 
ca  się  w  twory  piękności  i  pożytku.  Gaz  nieprzyjemnie  wor 
^^h^Jy  przekształca  się  w  najprzyjemniejszy  zapach  kwiatu. 
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a  to«  coby  inacińj  trudzną  być  mogto,  dla  cstowieka  i  zwie- 
rząt pokarmeih  aę  staje. 

Podmiot  nauki  o  WHioa%ach. 

8.  W  krajach  i  narodach,  gdzie  przestrzeń  ziemi  w  mia- 
rę ludności  J4  zajmującej  jest  zbyt  rozległą ,  rolnik  szczupło* 
ścią  gruntu  nieścieśniony,  dopóty  z  niego  wydobywa  płody, 
dopóki  się  w  nim  żyzność  do  pewnego  stopnia  nie  zmniejszy; 
potćm  go  tak  długo  na  zarost  trawy  i  na  paszę  dla  bydła  zo- 
stawnje,  dopóki  tą  drogą,  sam  przez  się  w  siłę  odiywną  nie 
zbogaci ;  w  takim  przypadku  gospodarstwo  obchodzi  się  często 
bez  nawozu  stajennego. 

W  krajach  ludnych^  napełnionych  licznemi  miastami,  gdzie 
gospodarstwo  zamieniło  się  niejako  w  ogrodnictwo,  rolnicy  ob- 
chodzą się  samym  tylko  nawozem,  z  miast  dostarczanym ;  nie 
potrzebują  zatćm,  albo  przynajmniej  potrzebują  mniśj  odcho« 
dów  bydląt  domowych^  do  tworzenia  nawozów. 

Ale  w  obecnym  stanie  naszych  gospodarstw,  ludności  i  sto- 
sunków społeczeństwa,  gdzie  ani  tak  jest  rozległa  przestrzeń 
ziemi ,  iźbyśmy  samćj  naturze  do  uiyznienia  ją  zostawiać , 
ani  tći  znowu  z  drugićj  strony,  tak  jest  szczupłą,  iźbyśmy  zbyt 
ograniczonemi  środkami,  zkądinąd  braneroi,  byli 'w  stanie  ją 
zbogacać;  musimy  koniecznie  uciekać  się  do  środków  utrzy- 
mywania żyzności  roli,  w  mocy  samegoż  gospodarstwa  będą- 
cych. Czyli  raczćj,  główne  dwie  gałęzie  gospodarstwa,  t.  j. 
pielęgnowanie  roślin  i  hodowla  bydląt  domowych^  w  taki  spo- 
sób związane  z  sobą  być  powinny,  izby  z  takowego  ich  połą- 
czenia^ skuteczna  i  dzielna  siła  do  użyźnienia  roli  pod  oprawę 
zajętój  wypływać  mogła. 

A  ponieważ  odchody  bydląt  domowych,  zkądinąd  pożytki 
w  gospodarstwie  przynoszących,  żadnćj  innćj  wartości,  oprócz 
użycia  ich  za  nawóz  nie  mają,  słoma  zbóż  także,  w  zwyczsj- 
nych  przynajmniej  stosunkach  gospodarstwa ,  do  tego  rzędu 
poniekąd  należy;  ponieważ  obu  tych  artykułów,  każde  gospo- 
darstwo znaczną  wydaje  roassę,  nawóz  przeto  stajenny,  z  od- 
chodów bydlęcych  i  podściołu  złożony,  będzie  najprzydataiej- 
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Mym  i  najpowsiedmiejsiyni  irodkiem  użyźniania  gmntii;  jg6^ 
inii]  się  takie  pnekonamy,  ie  ten  nawóz  Dajdzielniejszc  i  naj- 
trwalsze skutki  wywiera. 

0.  Przamjsł  atoli  człowieka,  wraz  z  powiększającą  się  lu- 
dnością i  jćj  potrzebami ,  nie  pozwala  mu  przestawać  na  tyra 
tyiko  jedynym  sposobie  zasilania  gruntu.  Znajduje  on  go 
w  wielu  pomocniczych  środkach.  Same  tylko  rośliny,  miano- 
wicie w  stanie  zieloności  zaorywane ;  same  tylko  twory  zwie- 
rzęce^ pewnym  sposobem  przygotowane;  próchnica  zwęglo- 
na; nakoniec  niektóre  istoty  mineralne,  mogą  w  pewnych  oko- 
licznościach miejsca,  wspierać  i  podsycać  główne  źródło  na- 
wozów stajennych.  Jak  tedy  z  jednćj  strony,  rozsądek  zdrowy 
nakazuje  wszelkiemi  sposobami  starać  się  o  zapewnienie  w  go- 
spodarstwie środków  utrzymywania  bydląt  domowych,  główne- 
go źródła  nawozów,  tak  znowu  z  drugićj^  nie  godzi  się  za- 
niodbywać  ubocznych  i  pomocniczych  środków,  do  użyźnienia 
roli  posługujących.  Nic  zgoła  w  oczach  dobrego  i  starannego 
gospodarza^  nie  moie  być  błahóm  lub  roafoznaczącóm)  coby 
się  choć  nieznacznie  do  podwyższenia  żyzności  roli  przy- 
czyniać mogło.  Kapitał  ten  w  ziemię  wkładMy,  sowicie  sie 
wynagradza.  Podwyższona  żyzność  rodzi  materyai  do  wię- 
kszego jeszcze  jćj  podniesienia.  Jak  zatćm  byłoby  śmieszną 
i  niedorzeczną  w  gospodarzu,  zaniedbując  główny  przedmiot 
nawQZÓw  stajennych,  upędzać  się  za  innemi,  czasem  trudnemi 
do  nabycia  nawozami;  tak  znowu  przeciwnie,  należy  oddać 
sprawiedliwość  rozsądkowi  i  umiejętności  takiego  gospodarza, 
który  nie  zaniedbując  nawozów  stajennych,  owszem  uważając 
je  za  główne  źródło  i  zasadę,  korzysta  z  miejscowych  okoli- 
czności i  używa  w  pomoc  środków  postronnych  niejako,  które 
do  polepszenia  gospodarstwa  skutecznie  posługiwać  mogą. 
W  niniejszój  tedy  nauce  nawozów,  wyłożymy  to  wszystko,  co 
dotąd  doświadczenie  za  pożyteczne  wskazało.  A  ponieważ 
zbieg  okoliczności  miejscowych,  najlepszą  być  może  sknzówką 
dla  gospodarza  w  jego  postępowaniu ,  każdy  zatćm  wybierze 
sobie  to,  co  dla  siebie  za  najstosowniejsze  i  najpożyteczniejsze 
osądzi.  Światły  gospodarz,  czytając  rzecz  o  margiowaniu  lub 
wapnowaniu  gruntów,  nie  I>ędzie  powstawał  przeciwko  tym 
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flk^tacajBi  ik^diBfd  środkom,  4laCego»  łe  nie  maj^  ich  m 
dorpao,  mjć  ich  nie  moie«  lob  dla  zbiega  miejscowych  okcK 
liecneści,  uijwwi  ieh  nie  potrzebuje;  bo  tenie  sam  zbieg  oko* 
IkaoKisci  w  innych  miejscach,  lak  poirzebc,  jeko  iii  i  możność 
użycia  tych  nawozowych  istot  nakazywać  moie.  Zresztą.  ja« 
kem  się  jui  we  wstępie  t^o  dzieła  wytłamaczył,  nie  podaję 
pnepisów  szcsególnycli,  ale  zasady  ogólne  naoki  wykładam. 
10.  Nankę  tedy  nawozów  podzielimy  na.  sześć  części: 
W^  Iszćj,  wyłożymy  rzecz  o  nawozach  roślinnych;  w  2gić^ 
o  nawozach  zwierzęcych:  to  będziemy  je  uwałali  same,  poje* 
dynczo  brane;  w  3ciój,  o  przygotowaniu  nawozów  stajennych; 
w  4tćj,  o  najkorzystniejszćm  nawozów  stajennych  nzydu ; 
w  dtćj,  o  wartości  czyli  raczćj  skuteczności  nawozów  stajen- 
ajeh,  todziei,  jakićj  ich  ilości  używać  i  Jak  aęsto  grunt  na- 
wozić należy,  ażeby  ceł  pożądany  dostatecznego  użyźnienia  ro« 
Iś  onągnąć;  w  6tćj  nakoniec,  a  nawozach  minerahiych,  rośKn- 
Ao-inioeralnych  i  kompostach;  tudzież  ich  przygotowaniu^ 
njcia  i  wartości* 


ROZDZIAŁ  I. 

o  NAWOZACH  ROŚUNNYOEL 

11.  Właściwy  pokarm  roślinny,  który  próchnica  w  roli 
będąca  stanowią  lub  którćj  gruntowi  przez  nawozy  zwyaajne 
■dzielić  możemy^  składa  się  po  większćj  części  z  pierwiastków 
rośłimiycb,  a  w  szcznpłćj  tylko  ze  zwierzęcych.  Rośliny  aibo« 
wiem  okrywają  całą  powierzchnią  ziemi  i  wszystkie  jćj  czę- 
ści zajmują,  i  nietyiko^  że  dla  wszystkich  prawie  zwierząt  po* 
triebiiego  dostarczają  pokarmu ,  ale  jeszcze  same  dla  siebie 
tworzą  pożywność,  ponieważ  szczątki  poprzedzającego,  nastę- 
pogącemu  pokolenin  służą  za  pokarm.  Pneeciwnie  zaś  zwićrzę- 
la»  w  małym  tylka  stosunku  względem  roślin  na  koli  ziem* 
aki^  są  obecne,  i  po  większćj  części  po  ich  zgonie^  przez  in- 
M  awieczęta  spożyte  bywqąi  «  Sfcuipła  tylko  ich  oęść  rośli- 
T*n.  3 
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hmh  beipośredńio  sa  pokarm  się  dd«Uge.  Nadto  jesteac^  t«ro» 
ry  xwierzec6»  jak  tylko  z  pod  władiy  aily  orgaDicznćj  usonicle 
zostan^^  tak  natychmiast,  z  powodu  zawilszego  swojego  skla^ 
du  i  wyićj  posuoiotiego  wyrobienia  organicznego,  mocno  się 
rozkładają.  Cały  ten  proces  rozkładu  połączony  jest  z  ulo^ 
tnieniem  znacznój  massy  pierwiastków;  tak  dalece,  ze  z  nieh 
mała  ctąii ,  a  przynajmniej  nierównie  mniejsza  aniieli  ro«» 
ślinnych,  do  łona  się  gruntu  dostaje.  Tu  nawet^  cbociał  przez 
cząstki  gruntu  i  próchnicę  roślinną  broniona  jest  od  rozkłada 
próchnica  zwierzęca^  zawsze  atoli  rozkład  jój,  bardzo  się  pręd- 
ko uskutecznia^  i  jełeli  nie  znajduje  korzeni  roślinnych,  goto- 
wych do  jój  przyjęcia,  tedy  się  w  powietrzu  ulafhia.  Prze- 
ciwnie zaś,  •  twory  roślinne  prostsze  w  swoim  składziot 
i  z  mniejszo)  liczby  pierwiastków  złożaue»  powolnićj  się  rozra« 
biając  na  swoje  pierwiastki,  większą  massę  szczątków  w  ziemi 
zostawiają;  szczątki  te  przez  dalszy  swój  rozkład,  albo  bardzo 
mało  albo  i  nic  zgoła  nie  tracą,  i  wtenczas  dopićro  dla  wege* 
tacyf  przysługę  wyświadczają,  kiedy  Je  uprawa  mechamczan, 
wystawiając  na  działanie  powietrza  atmosferycznego^  do  t^j 
funkcji  pobudzi.  W  gospodarstwie  zatćm,  więcćj  mamy  do 
czynienia  z  próchnicą  roślinną  aniżeli  ze  zwierzęcą ;  ta  albo- 
wiem ostatnia  prędko  z  obrębu  czynności  siły  organicznej  wy* 
chodzi;  kiedy  piórwsza,  długo  trwając^  stanowi  zasadę  wege- 
tacyi. 

12.  Przyrodzenie  obdarzyło  rośliny  w  wysokim  stopniu 
władią  przyswajania  i  obracania  na  własny  poŁytek  wielu  pier- 
wiastków* które  jeszcze  dotąd  organizowane  niebyły,  lUóre 
zatćm  do  składu  próchnicy  nie  wchodzą.  Władzę  tę  posia- 
dają one  w  liściach,  za  pomocą  których,  p  ierwiastki  dla  sielm 
potywne,  w  powietrzu  atmosferycznóm  zawarte*  a  zatóm  nie* 
jako  z  czynności  organicznej  wyszłe,  znowu  w  obręb  tójie  si- 
ły wciągają.  To  przeznaczenie  roślin  zdaje  się  natura  palcem 
wskazywać  do  utrzymania  równowagi,  od  której  właśnie 
cała  kreacya  .ożywionych  jestestw  zaleiy.*  Gospodarz,  pod 
którego  ręką  i  okiem  odbywają  się  tak  walne  działania  natury 
(działania,  kl^re  on  do  swoich  widoków  nakierowywa),  p^* 
winien  j^)maó  przym^nmiój  fM>wtenchownie,  jeiełbiiie  tok 
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gii|ilo«iiie  jak  je  ma  cb6iaH(,  nttairalrate  i  fizyk.  Zastanów- 
»f  aic  tedy  pokrólce  nad  tym  praedaiotem^  mog|cym  posłu- 
aye  do  wyjasaienia  neoiy  o  któri^'  mowa ;  waaakie  to  wssy* 
atkot  00  tylko  gospodaraa  oświecić^  zarazem  może  mu  wska- 
zać drogę  postępowania. 

Spalmy  roślinę  np.  drzewo  na  popiół;  dozwólmy  istpcie 
jakiój  zwierzęcej  zgnić  i  rozłoiyć  się  na  ostateczne  j6j  pierwia- 
stki«  i  porównajmy  popiół  i  szczątki  tak  co  do  objętości,  jako 
t^ż  i  co  do  wagi,  z  drzewem  i  zwierzęciem,  od  których  te 
szczątki  pozostały,  a  przekonamy  sie,  źe  te  ostatnie  w  tak  ma- 
łój  pozostaną  ilości,  ii  w  żadne  porównanie  z  plerwszemi  iść 
nie  mogą.  A  poniewai  oo  juz  raz  istniało,  w  nic  się  obrócić 
nie  moie,  gdzież  tedy  olotnionych  cząstek  szukać  mamy,  jeże- 
li m'e  w  powietrzu  atmosferycznym,  do  którego  w  postaci  ło- 
tnój,  sposobem  przez  zmysły  nasze  niepostrzeionym,  przeszły; 
nie  dlatego  zapewne,*  ieby  się  tam  bez  pożytku  \  bez  cehi  na- 
gromadzać, ale  dlatego,  żeby  do  nowego  przeznaczenia  posłu- 
giwać mogły. 

Zważając  tedy  tę  ogromną  masse  pierwiastków  lotnych, 
podczas  gorenia  ciał  i  w  czasie  dobrowolnego  ich  rozk|adu, 
ustawicznie  się  w  powietrze  unoszących ;  dodając  do  tego  tę 
ogromną  massę  powietrza «  które  zwierzęta  z  płuc  oddają, 
a  które  stawszy  się  do  dalszego  oddychania  niezdatnćm,  w  at- 
mosferę nas  otaczającą  oddalać  się  musi;  zwracając  wreszcie 
uwagę  na  wszystkie  wyziewy  istot  organicznych,  nie  możemy 
inaczćj  uważać  pdwietrzokręgu,  jak  tylko  za  ogromny,  że  tak 
powiem  warsztat ,  na  którym  przyrodzenie  w  tak  wielkiej 
massie  i  ustawicznie  przywodzi  do  skutku  rozmaite  kombina- 
eye,  rozpuszczenie  i  osadzanie  się;  uważać  go  należy  jako 
ogromny  odbieralnik,  do  którego  wszystkie  w  postaci  pary 
i  gazu  ulatniające  się  ziemskie  istoty  i  twory,  przyjęte,  zmie- 
szane, skombinowane,  w  płynie  ciepła,  światła  i  «elektryczno- 
ści  poruszane,  znowu  się  od  niego  napowrót  oddzielają. 

ftośliny  właśnie  są  od  natury  przeznaczone  do  wydarcia 
powietnn  tychto  pierwiastków,  któreby  dh  życia  zwierzęee*- 
goinacsój  na  pneszkodzie  stawały.  Oaa  właśnie  tę  fńerwiastki 
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przyjmują,  oa  własną  istotę  priarabiają  i  stanowią  nala- 
ryał  pokarmowy  dla  twierząt  One  tedy  stanowiąc  pierwsza 
ogniwo  ogromnego  łańcucha  organiiacyi,  wyświadczają  dia 
mij  najwainiefuą  przysługę,  bo  stracone  dla  nićj  środki  j^ 
utrzymywania,  znowu  jćj  napowrót  przywracają.  Bez  roślin 
tedy,  cała  ożywiona  kreacya  wniweczby  się  obrócić,  a  po- 
wietrze nieoddychalnćm  zostaćby  musiało. 

Jeżeli  tedy  rośliny  znaczną  massę  pierwiastków  z  powie- 
trza przyi;iągają  i  we  własną  przerabiają  istotę,  tedy  wynika 
ztąd  oczywiście,  te  nie  zdejmując  ich  z  miejsca ,  ale  owszem 
do  pewnego  stopnia  wykształcone  zaorując  je  do  grunta, 
massa  próchnicy,  po  uskutecznionym  ich  w  łonie  tegoi  gnm«* 
tu  rozkładzie,  nierównie  będzie  większą,  aniżeli  pnedtćm  by- 
ła. Otóito  właśnie  na  tćm  zaletą  pożytki  i  własność  nawozów 
roślinnych. 

13.  Ale  w  gospodarstwie  rozmna^my  rośliny  w  celu 
obrócenia  ich  na  inne  jakie  pożytki:  na  pokarm,  odzienie, 
w  celu  ich  przekształcenia  i  wreszcie  na  przedaż.  Byłoby  za- 
tćm  przeciwko  interesowi  człowieka,  używać  ich  za  nawóz. 
Wprawdzie  są  takie  rośliny ,  które  żeby  korzystnie  spienię- 
żone zostać  mogły,  muszą  być  całkiem  roli  odjęte;  są  jednak- 
ie inne^  których  się  pewna  tylko  część  na  bezpośredni  poży- 
tek człowieka  obraca  a  reszta  oddaje  gruntowi;  są  wreszcie 
i  takie,  które  całkowicie  po  ich  wykształceniu,  w  celu  zbo- 
gacenia  gruntu  zaorywać  można;  i  takie  ich  użycie,  istotnie 
się  do  podwyższenia  żyzności  w  roU  przykłada.  Za  nawóz  więc, 
takich  tylko  roślin  lub  ich  części  i  tworów  używać  będziemy 
mogli,  które  na  żaden  inny  pożytek  przydatne  nie  będą. 

W  tćj  nareszde  kategoryi  nawozów  prostoroślinnych,  obej- 
miemy same  tylko  takie  twory  roślinne,  które  przez  żołądek 
zwierząt  nie  przechodziły,  które  zatćm  nie  doświadczywszy  ża- 
dnćj  odmiany  przez  proces  trawienia,  ani  tćż  nabywszy  uiy-* 
zniających  przymiotów  przez  pomieszanie  i  połączenie  ich 
z  tworami  zwierzęcemi,  same  przez  się  czyste ,  do  roli  się  do- 
stają. Nie  będzie  tu  zatćm  mowy  nawet  o  tworach  roślinnych, 
uważanych  jako  podściół  do  przyjęcia  i  zatrzymania  erkrenien* 
tów  zwierzęcych  przeznaczony. 
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Gięści  rośliime,  których  za  nawós  uiywamjy  według  rcnh 
HMitego  ich  prajrodzeaia,  tadnez  według  stopnia  ich  wf* 
kształcenia  się,  rosraaitym  sposobem  jako  nawóz  uwaiane, 
skatek  i  dzielność  swoję  wywieraj).  Im  skład  prostszy,  i  zwią- 
zek czc9ci  posiadają  mocniejszy,  tóro  są  mniój  do  rozkładu 
skłonne  i  do  takowego  rozkładu  tćm  dłuższego  potrzebują 
ottsu  i  przeciwnie :  im  wyrobienie  icb  organiczne  daiój  jeit 
poeunięte,  tojest,  im  zawiiszego  są  składu  9  albo  im  związek 
fizyczny  posiadają  lyolniejszy,  tóm  są  łatwiejsze  do  dobrowoir 
nego  rozkładu.  Piórwsze  9  ieby  si^  w  nawóz  pożyteczny  za- 
mieniły^  szczególniejszemi  sposoby  do  tego  przygotowane  hjó 
muszą;  drugie  prosto  zaraz  zaorywane,  prędko  w  roli  gniją, 
żadnego  nie  potrzebując  przygotowania;  zastanówmy  aie  najr 
pnód  nad  temi  ostatniemu 

O  NAWOZACH  ROŚLINNYCH  ŁATWO  SIĘ 
BOZKŁADAJĄCYCtt 

14.  Rośliny  w  czasie  ich  wzrostu,  a  zatóm  w  stanie  zie« 
hmości  zaorywane  w  tym  celu ,  zęby  następującemu  po  nidi 
*  pkinowi  potrzebnie  udzielić  pokarmu,  należą  do  rzędu  nawQi>» 
sów.  Umiejętne  ich  użycie  może  się  niemało  przyłożyć  do 
podwyższenia  żyzności  w  gruncie.  Rośliny  i  ich  aęści,  w  tym 
simie  zt  nawóz  obracane,  prędko  i  łatwo  się  rozkładają;  bez 
ładnego  zatóm  dalsziego  przygotowania  zaorywane,  aaraz.4if 
na  pokarm  rośKnny  zamieniają*  Wprawdzie  i  między  niemi 
zachodzi  różnica,  tak  pod  względem  prędszego  lub  powolniej* 
szegd  rozkładu,  jako  iii  pod  względem  dzielniejszego  lub 
stahiiego  skutkowania;  jednakże  wszystkie  do  tój  klassy  nale^ 
aąee  mnteryały  nawozowe  daleko  się  prędzój  rozkładają^  ani* 
fali  inne  suche  i  twarde;  pochodzi  to  zapewne  od  icb  soczy** 
stościt  która  do  ułatwienia  tego  rozkładu  wiele  się  pitykłada. 

Rośliny,  które  tym  sposobem  jako  nawóz  skutkują,  albo 
foaną  na  roli  dziko  i  przypadkiem ,  albo  tół  umyślnie  ku  te* 
ma  ftiowi  zasiewane  bywają:  są  takie,  które  się  całkiem, 
immBf  które  tylko  w  części  zaorują,  i  tym  sposobem  do  iywie^ 
nia  prajsfelycb  plonów  posługują* 


Digitized  by 


Google 


O0       _ 

«—         *iJi        ••" 

Mf9»lmy  <MJto  rMn^a,  Aii  mające  inne  fr%e^mae96e^ 
nkj  %a  nawa%  obracane. 

15.  Chwaiłif.  Człowiek  narwał  imteoiem  chwastów  te 
rośliny,  t  których  żadnego  bezposredniogo  zysku  nie  ciągaiou 
W  ogólnym  ntoii  układzie  stworzenia  nic  nićma  bez  pożytku^ 
nie  ł>ez  celu.  Wszystka  co  j^t  stworzone »  ma  pewne  swoje 
-przeinaczenie,  jest  poniekąd  pożyteczne,  .chociaż  tych  poiyt«* 
kówj  albo  nieudolność  nasisa  albo  interes,  widzieć  nam  nied^ 
'  zwalają. 

Skrzętne  przyrodzenie,  troskliwie  utrzymuje  przędze  orf|»- 
mzacyi;  pierwiastki  jćj  łączy  i  ściśle  wiąłe,  ażeby  nic  zgoła 
nie  szło  w  utratę.  Cząstki  próchnicy  bezpożytecznieby  s\ę 
t  gruntu  iilotniały^  napróżnoby  powietrze  atmosferyczne  wy- 
wierało swoje  działanie;  wszelka  zamiana  pierwiastków  życia, 
wstrzymaćby  się  musiała;  gdyby  rośliny  dziko  rosnące  a  zatóm 
zawsze  w  roli  goszczące,  nie  były  gotowe  w  każdym  czasie 
przyciągać  je,  przerabiać  i  na  własny  obracać  pożytek. 

Jeżeli  tedy  nie  wszystkie  w  ogólności  rośliny  służą  do  ber- 
pośredniego  użytku  człowieka,  tedy  jednak  nie  przestają  być 
pożyteczne  pośrednim  sposobem  dlatego,  że  cz^tki  powietrza 
t  pierwiastki  nieorganiczne  pod  władzę  siły  organicznćj  pod»- 
*^S^J9*  P^  zgonie  zaś  swoim  ziemi  je  oddają,  a  tym  sposa^ 
boBU  żyzność  jćj  utrzymują  i  powiększają;  idzie  za  tóm^  że  do 
powiększenia  plonu  tych  roślin,  których  rozmnażanie  goap<^ 
dars  ma  na  celu,  poniekąd  się  przykładają. 

Nie  napróżno  zatćm,  ani  bez  celu,  mądre  przyrodześne 
usłało  powierzchnią  ziemi  tym  zielonym  koł>iercem  rodicznydh 
roiłin.  Nie  dla  udręczenia  tylko  rolnika ,  między  rośłinaini 
pnez  niego  rozmnażanemi,  tyle  rozsypało  napozór  niepoŁy* 
tecznych  i  ukodliwycb  roślin,  tak  nazwanych  <^waśtów.  Ia^ 
dyga  zboża  całkowicie  wyrosła,  kłos  dojrzały,  już  tych  so- 
ków pożywnych  nie  potrzebują,  które  są  w  łonie  gruntu  i*^ 
warte,  nie  biorą  ich  nawet  z  powietrza;  dhitego  widać  przyro- 
dzenie przesome  zapobiegając  temu,  otworzyło  fośiiny,  któn 
w  tćj  przerwie  czasu  pierwiastki  pokarmowe  z  powietrza  pnyf* 
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onij^  pRekntałeajty  i  ręki  tjiko  ciłowieka  potnebujt^  łebf 
wrócić  lój  roli ,  co  je  wydała*  Przekonywamy  się  tedy,  ie 
i  cbwesly  mają  swoję  użyteczność;  zresztą  widzimy  ze  na  złćj 
roli  chwast  nie  rodzi,  ale  się  tylko  na  dobrćj  rozmnaia.  Pri^^ 
rodz4iaie  tedy  nie  napróino  wzywa  rolnika  do  walki  z  niemt« 
a  zwycięziwo  odniesione  podwójnym  sposobem  wynagradza. 

16.  Zielsko  tougorte.  Chociaż  główny  pożytek  ugoru,  za** 
sadza  się  na  otworzeniu  cząstek  roli  i  wystawieniu  jćj  na  dzia-* 
łanie  powietrza  atmosferycznego,  jako  tóż  na  wyniszczeniu 
8zkodli«vego  zielska;  jednakże  obok  tego  dosyć  znaczne  po- 
żytki i  ztąd  wynikają  dla  roli,  ie  przez  częste  niszczenie  i  pray^ 
ory wanie  zielska  ^  powstająca  próchnica,  zasila  ją  w  pożywne 
dla  fóślin  pokarmy.  Niewiele  zapewne  ztąd  przybywa  żyznor 
ści  dla  roli;  nie  mbżna  atoli  jój  za  nic  uważać;  owszem  grunt 
obficie  chwastami  zarosły^  tą  drogą  niemało  się  w  pożywne 
soki  wzbogaca* 

W  czasie  ugorowania  pola,  pożytecznie  jest  pod  wzglę-^ 
dem  podwyższenia  żyzności  w  gruncie,  między  jedną  a  drugą 
orką,  zostawiać  ddsyć  czasu  dla  obejścia  zielsku,  i  jeżeli  na« 
wet  moioa^  wzrost  jego  przez  użycie  do  tego  celu  nawozów 
popędzać.  Wywożąc  te  ostatnie  dosyć  wcześnie,  tak,  ażeby 
zielsko  przez  ich  pokrywę  przeróść  i  bujnym  swoim  wzro- 
stem ocienić  je  mogło,  wtedy  bez  wątpienia  łodygi  zielone 
tych  chwastów,  massę  materyi  pozy wnćj  w  gruncie  znacznie 
powiększą,  i  w  pózniejsićj  uprawie  postrzeżemy  na  gruncie 
większy  przybytek  żyzności ,  aniżeli  gdyby  sam  jeden  tylko 
nawóz  zaorano. 

Zreaztą,  zależy  ta  wiele  od  stanu  żyzności  oddawna  jui 
w  grancie  będącój.  Jeżeli  znaczna  massa  -materyi  odiywaój^ 
w  roli  obeena ,  rośliny  dziko  na  nim  rosnące  do  bujnego 
wzroalo  pobudza,  wtedy  rośliny  te^  bujniejszym  liściem  więt 
c^  piarwiaatków  poiywoyoh  z  powietrza  przyciągają^  rolę  t4i 
po  awokn  zgonie  obficićj  zbogacają.  Przeciwny  przypadek 
będzie  miał  miejsce  na  gruncie  mniój  żyznym.  •  Dlategoto 
granta  w  paAoimjcę  bogate  a  przyton  gliniaste,  a  satóm  tęt 
ftiódipiaę  od  teakładn  hremąae,.  aamyin  tf Iko  ugoreim;  długg 
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w  stanie  należytej  iyzności  bei  nawozu  ulrzymywać  sic  mogi; 
jak  tego  mamy  przykład  na  żyznych  gruntach  Ukrainy,  Wo* 
łynia  i  Podola.  Zawsze  jednakże  to  wynagrodzenia  doatate- 
czn^m  nie  jest ;  grnnta  choć  bai*dzo  powoli  i  nieznacznie,  ale 
si^  wynisaczajq,  i  rola  z  czasem  zkądin^d  zasilenia  potrzebuje. 

n.  Odłóg.  Jeżeli  rola  między  zbiorem  jednego  a  nsie- 
wem  następującego  plonu,  chwastami  zarasta,  a  przez  ich  za- 
orywanie w  czasie  uprawy  ugoru  w  pożywne  się  soki  wzboga- 
ca; tedy  przez  lat  kilka  na  odłóg  zostawiona,  tćm  się  więcej 
rozmaitego  rodzaju  roślinami  okrywa,  które  corocznie  obu- 
mierając, massę  próchnicy  w  nićj  powiększają,  i  tym  sposo- 
bem żyznpści  z  każdym  rokiem  w  gruncie  przybywa,  Wyo* 
rując  taką  rolę  w  czasie,  kiedy  jest  dobrze  trawą  zarosła* 
udzielamy  jćj  w  postaci  roślin  przyoranjch,  obfitój  i  skute* 
cznćj  massy  nawozu.  Rośliny  przyorane  gniją,  a  produkt  osta- 
tecznego ich  rozkładu,  innym  po  nich  nastąpić  mającym, 
i  z  umysłu  na  gruncie  posianym  roślinom,  tćm  więcej  dostar- 
czy pożywności,  im  ilość  ich  była  większa,  tudzież  im  rozkład 
ich  był  sporszy.  Powiększenie  żyzności  w  gruncie  i  tego  iró- 
dła  wynikające,  tćm  będzie  pewniejsze  i  większe,  im  grunt 
sam  przez  się  był  bogatszym,  a  zatćm  zdolniejszym  do  wyda-* 
nia  z  siebie  znacznćj  massy  roślin  dziko  rosnących;  albo,  im 
wilgotność  klimatu  i  chłód  przyzwoity^  więcćj  wzrostowi  i  buj- 
nemu krzewieniu  się  tych  roślin,  sprzyjać  i  wspierać  go  bę* 
dzie. 

Na  tćmto  właśnie  zależy  w  ogólności  każdy  Systemat  go«* 
spodarowania,  tak  nazwany  pastunskowy.  gdzie  rola  uprawą 
zboża  wyniticaona,  tak  się  diugo  na  odłóg  i  pastwisko  zapa- 
ascza,  dopóki  aię  w  pródinicę,  powstającą  z  rozkładu  korzeni, 
łodyg  i  liścia  roślin  dziko  zarastających,  nie  wzbogaci;  potóai 
aię  znowu  wyoruje  i  zasiewa.  Wprawdzie  kilkoletni  nawet 
odłóg  nie  aawsze  jest  w  stanie  wynagrodzić  gruntowi  tój  iy* 
tności,  którą  zboża  z  niego  wyczerpują,  jednakże,  jeżeli  prtjdaf- 
my  do  tego  jeszcze  gnój  peszących  na  odłogu  bydląt;  jełelt 
się  próci  tego  rola«  w  pewnych  lat  przeciągu  i  nawozem  ate* 
jennym  zasila ;  tedy  łatwiój  daleko  dla  nićj  będzie  tttnjaaaić 
•ię  tym  sposobem  wpnyiwoitjm  stanie  żjaooici»  będąc 
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sami  nt  odł6g  lapuszczas^,  aniżeli  gdyby  ustawicznie  i  cifgle 
pod  oprawę  iboża  była  obracane.  Odpoaynek  jiołączony 
i  odtogiem  azczególnićj  wiele  sic  przykłada  do  podniesienia 
ijBOości  w  groocie  pulchnym.  Nowsi  autorowie  a  między  in- 
semi  i*  sam  Thaer*  ładnych  mu  zalet  nie  przyznają,  twierdząc 
ie  rola  nigdy  nie  odpoczywa  i  odpoczynku  nie  potrzebuje.  Pra- 
wda to  jest,  ale  rola  pulchna^  przez  ciągłą  uprawę  pozbawia 
się  z  czasem  potrzebnćj  dla  siebie  i  nader  waznćj  władzy  przy- 
ciągania z  powietrza  i  zatrzymywania  w  sobie  wilgoci;  traci 
potnelmy  związek  części  a  z  nim  i  wiele  dobrych  przymiotów 
wpływających  na  pomyśbiość  wegetacyi.  Zresztą,  obszemićj 
się  w  tćj  mierze,  w  nauce  zmianowania,  wytłumaczymy  f )• 

18.  Ścierń  i  korzenie  roślin  pastewnych.  Rola  uźyzoia  się 
dosyć  obficie  przez  uprawę  na  nićj  roślin  postewnycb,  takich 
mianowicie,  które  soczystemi  i  grubemi  korzeniami  są  opa- 
tizone.  Korzenie  te  wyorane,  a  potćm  broną  potargane,  po- 
dlegają gniciu,  i  tym  sposobem  następującemu  po  nich  plono- 
wi obfitego  dostarczają  pokarmu.  Niektóre  z  tych  roślin,  po 
ich' ścięciu,  posiadają  władzę  dosyć  rychłego  odrastania,  cze- 
go im  dozwoliwszy,  tojest  zostawiwszy  im  nieco  czasu  do  po- 
drośnienia  i  póinićj  podorawszy,  wzbogacamy  znacznie  rolę 
w  poźywność ,  która  z  rozkładu  tak  korzeni  jako  i  łodyg  po- 
mienionych  roślin  pochodzi.  Takiemi  roślinami  są:  wyka,  któ- 
re po  ścięciu  nie  odrasta,  a  przynajmnićj  bardzo  mało  i  nie- 
loacznie;  koniczyna,  lucerna  i  esparceta,  które  odrastają,  a  za« 
tćm  podrosło ,  tak  korzeniem  jako  tćź  i  łodygą  grunt  uży- 
źniają. 

19.  Ścierń  wyhowa.  Po  skoszeniu  wyki,  pole  natychmiast 
przeorać  należy;  tak  dalece,  źe  ściętą  do  przesuszania  gdzie- 
kolwiek na  inne  miejsce  uprzątnąć  należy.  Kosząc  wjkę  bar- 
dzo wcześnie  na  wiosnę  np.  na  karm  zielony,  moinaby  od  te- 
go prawidła  zrobić  wyjątek ;  jakoż  w  takim  przypadku,  mia- 

C)  Poczytuję  sobie  za  obowiązek  uprzedzić  czytelnika,  żem  i  ja  da- 
wniej inne  cokolwiek  miał  wyobrażenie  o  odpoczynku  roli,  aniżeli  je 
mam  teras.  Dlatego  przedmiot  ten  we  wlaściwćm  miejscu  obszerniej  wy- 
lolfi  poslHuiwiam. 

T.  n.  4  , 
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Dowieie  m  roli  ifmćj  byłoby  Mwet  i  lepiej^  ścierń  wyłd  iIb9» 
szoDĆj  K09tawki  do  podrośnienia  cokolwiek.  JefceK  grMt,  bt* 
d^c  sam  przez  się  żyznym^  pierwej  pod  wykę  nie  byt  oawie* 
zioDym,  iedy  zaraz  po  zdjęcia  wyki  lo  Dawiezienie  mkote* 
czniać  się  moie.  Zarosi  wyki  następuje  wtenczas  sporo  i  buja- 
nie, a4akowa  mieszanina  dwojakiego  rodzaju  ttewozot  tak  lie- 
lonego  który  stanowią  korzenie  wyki,  jako  t^i  i  atajeiin«gOt 
uastępującemuz  boia  wybornie  słnźyi 

20.  /ocieni  Jboniczyity«  Koniczyna  cterwona,  jedna  i  naj- 
pożyteczniejszych roślin  dla  bydląt  domowych,  nie  mniejsze 
takie  pożytki  wyświadcza  dla  gruntu.  Skuteczność  dobrze  za- 
rosłego koniczyniska,  na  urodzajność-  po  nićm  naatępującydi 
plonów,  powszechnie  uznają  wszyscy  praktyczni  gospodarze. 
Nietylko  ze  ta  skuteczność  równa  się  połowie  zwyczajnego 
nawiezienia,  ale  jeszcze  je  przewyższa  tym  dobroczynnym 
wpływem,  który  przez  samo  tylko  powiękstenie  odływn^j  ma- 
teryi  w  gruncie,  wytłumaczyć  się  i  pojąć  nie  daje.  Owies  i^ 
cy  po  pszenicy,  sianćj  w  koniczynisko,  daleko  bywa  lepszy  od 
tegOi  który  był  sianym  po  pszenicy  w  ugorze  uprawiaiićj*  a  na- 
wet kartofle  następujące  po  tym  owsie  jeszcze  o  skuteczności 
korzeni  koniczynowych  świadczyć  się  zdają* 

Wprawdzie,  kiedy  koniczyna  słabym  swoim  wzrostem 
ustępowała  miejsca  chwastom,  jeżeli  się  ją  przez  chciwość 
źle  zrozumianą  kilkakrotnie  kosi,  ie  zaledwo  potom  odrastać 
jest  w  stanie;  w  takim  przypadku  i  skuteczność  tak  pozosta- 
łego ściernią ,  jako  tći  i  korzeni ,  zapewne  będzie  niewielka. 
Tćj  atoli  nieostrożności  żaden  dobry  gospodarz  dopuszczać 
się  nie  powinien.  Zawsze  tedy  będzie  potytecznićj ,  trzeci, 
a  w  zimniejszym  klimacie  i  drugi  nawet  pokos  koniczyny  zo- 
stawić raczćj  na  pożytek  roli,  aniżeli  na  karm* dla  bydła 
obracać. 

Że  koniczyna  po  skoszeniu ,  do  pewnego  stopnia  podro- 
sła, wyraźnie  i  bardzo  dobrze  użyźnia  rolę,  o  tćm  kilkakrotnie 
sam  miałem  sposobność  przekonać  się.  W  tój  mierze  robiłem 
doświadczenia  następujące:  po  ścięciu  koniczyny,  zostawia- 
łem ją  do  wzrostu  rozmaita  wysokości,  i  potćm  podorjwa- 
lem.  Wypadki  s  tego  doświadaenia  pokazały  sit  BMttpBJą- 
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1^  skosieoia  wji4j  podrosła  pried  j^  zao-* 
iMiettt  t6ak  żyto  po  nićj  nast^ujące  był^  lepsie.  Na  t^j  csc- 
a«i  ffolt,  gdzie  koiiicj^Da  wyroisła  blizko  na  pół  łokcia,  ploa 
ijta  bjł  wyborny;  zbote  rosło  bardzo  gęsto,  a  kło»y  bi^ao- 
śdą  »weją  wyraioie  aie  od  iaiłycb  oduaaczały;  gdzie  jednak 
koniczyna  przed  podoraniem  była  nizka,  tylko  na  parę  cali  od 
ziemi  podrosła,  tam  t^ź  i  zboie  było  daleko  pośledniejsze,  tak 
na  słoros  jako  tńi  i  na  ziarno.  W  wielu  miejscach  zasiewają 
teraz  koniezynę,  jedynie  tylko  w  tym  celił^  żeby  ją,  wtenczaa 
kiedy  zakwitnie  zaorad,  i  tym  sposobem  role  pod  rzepak  za- 
silić. Zwyczaj  ten  pospolity  jest  w  Pfalcu,  W  niektórych'  tak- 
ie wiajgcaeh^  na  zasiewy  żyta  niegnojonego^  wysiewają  na 
wiois^  białą  koniczynę;  w  jesieni  spasują  bydłem,  a  na  wio* 
$aę  Mstępną  zasiewafą  owies^  który  w  takićj  kolei  bardzo  się 
dobne  udaj^ 

21.  Skłiteoiność  korzeni  pofostałyeh  po  laeernie  i  eapar* 
oeeie^  wedkig  zdania  wiehi  gospodarzy  tak  jest  wielką^  iź  nie* 
tylka  catkowiteffltt  zwyczajnemu  nawiezieniu  wyrównywa,  ale 
jaascze  je  niekiedy  i  przewyższa.  W  esparcecie  ma  wyrówoy* 
«ać  ealkowit^j  massie  materyi  odzywn^jt  do  wykształcenia 
tój  rośliny  w  gruncie  spoiytój  dlatego,  że  ta  roślina,  zdaje  sie 
n^wiecói  pierwiastków  Meórgaiiieznycb  przyswajjAĆ.  Lucerna 
loslnwia  po  sobie  tak  grube  korzenie  i  taką  ich  obfitośd ,  że 
le  oatataie  |^j^  i  rozkładając  się,  tyle  dostarczają  dla  roślin 
pokarmu^  iż  nawet  częstokroć  ich  wylęganie  sprawują.  We 
Fraoeyi  na  hieemiakach  sieją  pszenicę  przez  kilka  łat  po  so- 
bie* i  obfite  jćj  zbiory  otrzymują. 

22.  Naó  kwrtoftana^  zawićrająca  w  składzie  swoim  zna- 
czny atosimek  białka  roślinnego,  może  być  korzystnie  użytą 
do  poprawienia  roli;  jednakże  wolałbym  nią  raczćj  wyściełać 
dna  gnojowiska  lub  tćż  na  pedściół  dla  bydła  przeznaczać, 
amźflli  wprost  ożywać  za  nawóz.  Mając  atoli  łąki  potrzebują- 
ee  ażymienio,  tmdni^  w  rzeczy  aamćj  lepsze  dla  naei  kartofla* 
BĆ^  wakanać  pfaezoaczenie.  W  tym  celu  zaraz  po  zbiorze  kar* 
łofli,  wy  woB  się  nać  jćjf  na  łąki  i  rozściela,  im  gpubićj^  tćm 
lepió^  Wprawdzie  tym  snobem  niewiele  łąk  poprawić  mo* 
źaa,  zawze  jedoalr  i  malćj  tćj  sposobności  zaniedbywać  nie 
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należy.  Naci)  albowiem  kartoflaną  ze  sześciu  moi|;6w^  ledwo 
jeden  mórg  łąk  poprawić  można.  Pod  tą  pokrywą  naci,  za- 
raz się  trawa  bujno  zabielenia,  i  łąka  wyrainie  się  przez  to 
poprawia. 

Tym  sposobem  i  p^rz  z  pola  zbierany,  łąki  poprawia. 


BaiUny  umyślnie  w  celu  zaorywama  i  prz&macze-- 
maich%a  nawói^  zasiewane^ 

23.  Rośliny  wstanie  zieloności ,  jako  nawóz  zaorywane, 
któreśmj  dotąd  rozważali*  byłyto  albo  chwasty,  rośliny  zkąd* 
•nąd  szkodliwe,  które  prócz  tego  wyniszczać  należy,  albo  ro- 
śliny dziko  na  odłogu  rosnące,  albo  nakoniec  były  rośliny  pa- 
stewne, które  uległszy  swojemn  przeznaczeniu,  w  częśd  tyl- 
ko, czyli  raczćj  swojemi  tylko  szczątkami  do  użyźnienia  roli 
przyczyniały  się.  Sztuka  jednak  rolnika  nie  ogranicza  się  do 
tych,  że  tak  powiem,  przypadkowych  środków  użyźnienia  roli; 
używa  ona  ich,  umyślnie  w  tym  celu  przedsięwziętych,  zasie* 
wając  na  gruncie  przez  ten  sposób  poprawiać  się  mającym, 
takie  rośliny,  któreby  i  naturze  gruntu  i  własnościom  klimatu 
lepićj  odpowiadając,  do  większćj  objętości  wyrastać,  i  potom 
po  ich  zaoraniu,  większćj  massy  pokarmu  dla  roślin  dostarczali 
mogły. 

Do  tego  może  być  powodem  dwojaka  przyczyna:  1)  Je- 
żeli zarastanie  roli  jest  tylko  przypadkowe,  wtenczas  większa 
aęść  roślin  dziko  rosnących,  z  powodu  nieodpowiedniości  albo 
naturze  gruntu,  albo  własnościom*  klimatu,  ani  bujno  w  liść 
wyrasta ,  ani  obfitych  zostawia  korzeni ,  ani  tćż  prędkim  je- 
dnych i  drugich  rozkładem  roli  nie  zbogaca.  Łepićj  więc  bę- 
dzie umyślnie  do  tego  celu  wybrać  rośliny  takie,  którebj 
swojemu  zamiarowi  wła^ciwićj  odpowiadały. .  2)  Jeżeli  kto 
w  miarę  gruntu,  mało  utrzymuje  bydła  w  gospodarstwie,  albo 
raczćj,  komu  okoliczności  miejscowe  nie  dozwalają  opatrzyć 
się  w  dostateczną  liczbę  bydląt  doomwych ;  kto  prowadzi  go- 
spodarstwo rozległe ;  albo  raczćj  kto  za  pomocą  szczupłych 
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środków  ehce  prowadzić  gospodarstwo  na  wieikt  akal€»  ten 
wie  dobne  ijakąto  tradnośieią  pnjckodci,  rotłegte  iiiwjr 
ognajać.  Kto  wreside  Diektóre  caęsci  pól  swoich  ma  oa  g6- 
racii  roałoioney  na  które  się  z  nawozem  tak  ciężko  jest  do* 
staii  albo  ddtegłe  o  pół  miii  i  więiiój,  dok«d  po  przjrkrjrch  dro« 
gach  z  ciężarem,  tak  trudno  jest  dojeidiać,  ten  wió  takie, 
1  jakiemito  tnidnoiciami  wywózka  gnoja  jest  połączona. 

W  takich  tedy  tu  wyliczonych  okoh'cznościacb ,  lepi^ 
w  rzeczy  samćj  postąpi  sobie  gospodarz,  kiedy  się  chwyci  do 
innych  środków,  tojest,  albo  rolę  zapuści  przez  czas  niejaki 
na  zarośnienie  dziko  krzewiącemi  stę  roślinami,  albo  jeszcze  ' 
lepiej  i  pewniej,  kiedy  ją  zasieje  takiemi  roślinami ,  któreby 
jćj  przymiotom  odpowiadając,  bujno  w  liść  wyrosłe ,  potćm 
w  kwiecie  zaorane,  żyzność  jćj  podnieść  mogły. 

24*  Warunki  przeto,  których  po  każdćj  na  nawóz  prze- 
znaczonej roślinie  wymagać  powinniśmy,  są  następujące:  1) 
Nasienie  jćj  powinno  przychodzić  tanio;  inacsćjby  albowiem 
ten  rodzaj  nawozu  mógł  swoją  kosztownością  odstręczać.  2} 
Powinna  być  odpowiednią  przyrodzeniu  gruntu  i  własnościom 
klimato.  3)  Powinna  więcćj  przyjmować  pierwiastków  pozy* 
wnych  i  wody  i  powietrza,  aniżeli  z  próchnicy  w  gruncie  bę- 
dącćj;  a  zatćm  powinna  być  taką,  żeby  mogąc  rość  na  grun- 
cie mnićj  urodzajnym,  bujnie  się  jednak  krzewić  i  rozrastać 
mogła.  4)  Powinna  rolę  przyzwoicie  spulchniać,  tojest,  ko* 
rżeniami  swojemi  głęboko  grunt  prz^mować  i  liściem  po- 
wierzchnią jego  okrywać.  5)  Powinna  w  przeciągu  jednego 
lata,  ałł)o  jeżeli  nawet  można  i  prędzej^  do  zupeinćj  dojrza- 
łości dochodzić.  6)  Powinna  ile  tylko  można,  wydawać  naj- 
więcej korzeni,  liści  i  łodyg;  skład,  ile  tylko  można  mićć  naj- 
uwilszj,  a  zatćm  do  psucia  się  i  rozrabiania  na  ostateczne 
swoje  pierwiastki,  najskłonniejszy. 

Tmdoo  zapewne  jest  znaleźć  takie  rośliny,  któreby  wazy- 
itkie  wyićj  opisane  przymioty  w  wysokim  stopniu  posiadały. 
Doeyć  będzie,  jeżeli  niektóre  z  nich,  do  (ego  celo  mnićj  więcćj, 
zaicać  je  nogą.  Zastanówmy  się  tedy  w  szczególności,  i  po- 
tBajmy  bliżćj  takie  rośliny. 
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%5.  ŁiAk  hktf  (La|NftQs  alhis^  nąjonf  «  ttarwjtijdl 
i  w  tyM  odu  mnjahiia  iftatewaBy,  bei  wątpieiia  jesi  najprty* 
^tiuq8C%  d»  tega  roślioą.  Udaje  się  na  griweie  piaszoiystym, 
rośnie  wysoko,  poaMa  aoozysta  ło4ygi  i  iićcio*  Waayaikie  te 
pr^fonoty  atMrit  liibin  biały  na  (sele  roślin  mogtcych  rolt 
pnai  laoionie  obfloin  nłyinić.  Sakoda  tylko^  to  ta  rośUna  jest 
dziecknin  kta^ów  polndniowycb;  niywa  ii«  np.  w  tym  celu 
I  wielkim  poiytkiem  we  Włoszech^ 

A  lubo  Thaer  i  Burger  twierdzą^  ze  ta  rośIiDa  udawać 
flie  moie  i  w  krajach  zimnieja^ych,  doświadczenia  jednak  mnie 
przekonały,  ie  klimat  litewski  gdzietn  pićrwćj  gospodarzył, 
JUŻ  dla  nić]  jest  za  zimny;  posiane  albowiem  nasienie  łubinu 
białego  wprawdzie  obeszło,  rośliny  wyrosły,  ale  i  wzrost  ich 
był  nędzny  i  nasienie  nie  dojrzało.  Być  to  jednak  może,  ił 
w  południowych  prowincyach  naszego  kraju,  roślina  ta  mo- 
głaby sie  udawać,  a  zatćm  w  celn  niyznienia  roli  z  wielkim 
pożytkiem  być  uiytf.  Mamy  jednak  wiele  innych  roślin ,  któ* 
reby  na  ten  ceł  z  poiytkiem  obrócone  być  mogły.  Takiemi 
zaś  są:  leyfta,   iporek,  gryka^  rzepak  i  wiele  innych, 

20.  Wyka  albo  i  groch  szary  mogą  być  korzystnie  za  na- 
wóz użyte.  W  wielu  miejscach  uważają  te  rośKny  jako  dosyć 
skuteczny  środak  do  podniesienia  żyzności  w  gruncie.  Zre- 
sztą, jeżeli  wyka  w  innym  celu,  tojest  na  karm  zielony  opra* 
wiana,  niewiele  swoim  wzrostem  obiecuje,  mianowicie  jeżeK 
nadbt)  rośnie,  tedy  zawsze  będzie  poiytecznićj,  przed  jćj  do«- 
rośnieniem  zaorać.  Wiele  mamy  diiko  rosnących  gatunków 
groszka  i  wyki;  niektóre  z  nich  bujnie  rosną  w  łodygę^  a  cho- 
ciaż na  paszę  dla  bydła  dla  twardości  łodyg  nie  są  przydatne, 
jednakże  zaorywane  w  kwiecie,  mogłyby  się  nienaato  do  po- 
dniesienia żyzności  gruntu  przykładać. 

27.  Sporek^  dosyć  pożyteczna  roślina  mianowicie  na  grun- 
tach piaszczystych  na  karm  dla  bydła ,  większy  dla  niego  wy- 
świadcia  pożytek,  kiedy  w  stanie  zielonośei  zaorana,  t  satćm 
jako  nawóa  obróconą  będzie.  Sieje  ge  się  tedy  m  potsch 
odległych  i  w  csasie  kwitnienia  zaorywać  Sposók  ten  nży- 
loienia  gtunta,  nejakuteozoiejsay  jeat  na  roli  aapuszcsanej, 
a  satóm  w  czasie  jćj  ugorowania.    Wtaktm  tedy  pnjfadku 
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sieje  mę  sporek  w  priedoiftetirii  orkę  i  wrer  1119  ped  %Miw 
zserywa^  W  olcoiieech  piasaosjst^rb  gdzie  się  tmmo  tf Ifce  if* 
to  oprawia »  ciniieszcza  się  ta  roślina  między  dwomt  pionatnt 
tego  zboia^  W  wielu  tóż  osiejscacht  sporek  zasiany  spąsuje 
nę  bydłem;  tu  tedy  exkremeDta  pasących  się  bydląt  i  udepty- 
wanie gruntu  pulchnego^  wraz  z  ściemiskiem  samego  sporku, 
Wiele  się  do  użyźnienia  roli  przykładają*  Nasienie  sporko  bar* 
dzo  taoio  przychodzi. 

28,  GrykcL  Cbodai  ta  roślina^  dla  bujniejszego  swojego 
Wzroato,  większćj  massy  materyi  odżywnćj  dhi  gruntu  do- 
starczyć meźe  aniżeli  sporek^  na  gruncie  jednakie  piaszczy* 
iifm,  «  do  tego  ubogim^  z  powodu  widać  większego  w  nim 
potrzebowania  aiły  odtywnćj,  nletyje  jest  pożyteczną,  00  spo* 
rek.  Grykę  także  w  celu  innym,  tojest  w  celu  ziarna  uprawia- 
ną 4  wypada  niekiedy  zaorywać  i  jako  nawóz  obracać ;  i  tak 
np.  kiedy  ją  mróz  zachwyci  ^  kiedy  zimno  z  wiatrem  połączo- 
net  w  czasie  jćj  kwitnienia  przypadłe,  upłodnienie  kwiatu  opu- 
źni)  co  ś\ę  ti  nas  niestety  dosyć  często  przytrafia;  wtenczas 
aa  firodzfij  jój  ziania  nic  zgoła  rachować  nie  można,  i  wten- 
czas podorana,  więcej  pożytku  przyniesie  dla  gospodarza  przez 
podwyższenie  żyzności  gruntu  dla  przyszłego  plonu,  aniżeli 
przez  plon  swój  własny* 

29. /{lepoŹc,  może  być  także  z  pożytkiem  do  tego  celu 
obracany.  Ma  on  zaletę  i  z  tego  względu,  że  ziarno  nasienne 
jego  małćj  jest  objętości ;  niewiele  go  zat^m  potrzeba^  więc 
kosztuje  mało;  potrzebuje  atoli  gruntu  dobrego.  W  wielu  miej- 
scach za  granicą  widziałem*  że  tym  sposoliem  nawet  rolę  do- 
syć lekką  poprawiają,  którą  zaraz  po  zdjęciu  grochu  podorująi 
a  w  świóżo  wyoraoą,  sieją  rzepak;  w  jesieni  przed  nadejściem 
mrozów  zaornją  go  zielony,  I  pole  takim  sposobem  użyźnione^ 
na  przyszłą  wiosnę  zasiewają  zbożem  jarzynnóm. 

30.  Żyto.  Nie  wióm  z  pewnością,  czyby  się  zboża  nasze  do 
t^o  celu  przydać  mogły.  Niektórzy  mniemają,  że  w  celu  nży^ 
zniania  roh  nawozem  zielonym ,  niiSmnsz  pożyteczmejszttj  ro- 
śliny jak  żyto  ozime.  B&rger  jest  zupełnie  temu  przeciwny. 
jk  FMjjfi  MIŚ  msiemn,  że  poMimo  drogości  jego  naaiMin  na 
kiidya  gmacie,  wyjfWKy  iiBUiy»  giiniaaty»  luiiepiój  sit  dt 
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tego  celo  przydali  moie*  Wypada  go  tylko  siać  wcaeśoie 
(w  sterpaiii  jeasese),  żeby  oa  przyszłą  wiosnę  wcześnićj  zao- 
rać inoina  było* 

Ponieważ  kaida  roślina ,  za  nawóz  zielony  przeznaczona, 
w  najkrótszej  epoce  czasu,  począwszy  od  wiosny,  wyrastać 
powinna  do  największej  objętości;  u  nas  zaś  w  okolicach  szcze- 
gólniej ku  północy  pomkniętycfa ,  późne  i  zimne  wiosny  czę- 
stokroć wczesnego  siewu  nie  dozwalają;  kaida  tedy  na  wio- 
snę zasiewana  roślina,  w  celu  jćj  zaorywania  na  nawóz  zielo- 
ny, potrzebowałaby  całorocznego  ugorowania.  Z  tego  zatćm 
względu^  łyto  ozime  w  rzeczy  samćj  mogłoby  zasługiwać  na 
uwagę.  Po  życie  zaoranćm  w  maju,  możnaby  u  nas  siać  jęcz- 
mień, len,  kartofle  i  t  p.  Tylko  z  zaorywaniem  żyta  nie  wy* 
padałoby  czekać  do  kwiatu,  ale  je  wcześnićj  zaorywać. 

31.  P.  Nebim^  jeden  z  najźarliwszych  obrońców  nawozu 
zielonego,  zaleca  na  ten  cel^  wiele  dziko  rosnących  roślin, 
a  to  stosownie  do  przymiotów  gruntu,  na  którym  się  dziko 
krzewią  i  rozmnażają;  radzi  mieszać  z  sobą  rośliny  w  jednym 
i  tymże  samym  czasie  rozwijające  się;  na  grunciOt  który  nie 
jest  nadto  piaszczystym,  zaleca  t  twslrzyk  zwyczajny  albo  me- 
lUot  (Melilotus).  Rośliny  przydatne  na  zielony Jia wóz,  z  któ- 
rych łatwo  i  wiele  można  mióć  nasienia,  są  podług  tegoż  pa- 
na Nebicn  następujące  gatunki :  lebiody  (Attriplex);  mączyńcy 
albo  gęsUj  stopy  (Clienopodium) ;  ruty  dzikUj  (Thalictrum) ; 
gorczycznika^  ognichy  (Erisimum);  blekotkuj  czechrzycy^  trze-- 
buli  (Chei;opbillum);  wiele  gatunków  dziko  rpsnącćj  koniczyny 
(Trifolium)  i  t  d.  Zęby  atoli  wyżćj  pomienionych  przez  pana 
Nebim  zalecanych  roślin  z  korzyścią  użyć  za  nawóz,  wypada- 
łoby wprzódy  na  małćj  przestrzeni  robić  doświadczenia.  W  za- 
siewie wszystkich  roślin  do  zaorywania  przeznaczonych,  te 
w  ogóbości  przestrogi  zachować  należy:  najprzód^  zasićw  na<- 
sicnia  powinien  być  gęsty;  powtAre,  rośliny  powinny  być  zao- 
ry.wane  koniecznie  wstanie  zieloności,  a  najlepićj,  jeżeli  mo- 
ina»  wtenczas  kiedy  w  kwiat  iść  poczynają. 

fwijdd  zaoraniem,  jeżeli  ro^ny  są  nadto  .podrosło,  należy 
j^  waloem  utłoczyć,  lub  tylcem  brony  przybić.    Niektórzy' 
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radzą  ibyt  wysokie  rośliny  najprz&d  ścinać  i  ścięte  w  brnidę 
okładać;  ten  atoli  sposób,  oprócz  powiększonej  roboty  i  tę  ma 
jeszcze  niedogodność,  ie  się  nierówno  w  gruncie  układają; 
kiedy  zostając  do  miejsca  pnytwierdzone,  koniecznie  się  jedno- 
stajnie w  roli  nłoiyć  -muszą. 

32.  Rośliny  w  stanie  zieloności,  za  nawóz  przeznaczone, 
iadnego  szczególniejszego  przygotowania  nie  potrzebują;  zao- 
rane albowiem,  tyle  znajdują  w  gruncie  wilgoci,  powietrza 
i  depła,  ii  w  przeciągu  roku  całkowicie  lub  po  większćj  czę- 
ści rozłożyć  i  podług  rozmaifćj  ich  natury  i  składu,  mnićj  lub 
więdj  pozywności  roślinom  dostarczyć  mogąi  Rośliny  w  sta- 
nie zieloności ,  wyjąwszy  stare  i  stwardniałe  korzenie  lucer- 
ny i  esparcety,  są  mnićj  Więcćj  soczyste ,,  i  zawierają  w  skła- 
dzie swoim  klej,  cukier,  białko  i  inne  rozpuszczalne  twory. 
Związek  ich  części  jest  słaby,  włókno  nie  j?st  jeszcze  do  tego 
stopnia  wjfobione  i  stwardniałe,  tudzież  nie  jest  w  takićj  ilo- 
ści obecne,  jak  w  Goślinach  zupełnie  dojrzałych ;  dlatego  się 
prędko  na  pokarm  roślinny  zamieniają,  i  jakkolwiek  massa 
icb  jest  mała,,  zawsze  atoli  je^  wystarczającą  jednemu  nastę- 
pnemu plonowi  pozywności  w  potrzebę  udzielić;  ale  tći  za  to 
wtjm  czasie,  całkiem  bywa  spożytą.  Ztądto  widzimy,  że 
gryka^  wyka  i  t  p.  w  stanie  zieloności  zaorane,  w  jednym  tylko 
roku  skuteczność  swoje  wywierają;  kiedy  pola  po  zbiorze 
hieemy  i  esparcety^  przez  kilka  łat  po  sobie  obficie  rodzą;  bo 
ta  korzenie  stwardniałe  powolnićj  się  rozkładają,  a  przy  wię- 
kszej ich  obfitości,  przez  dłuższy  przeciąg  czasu  skutki  wywierają. 

33.  Chociaż  nawóz  z  samych  tylko  tworów  roślinnych  po- 
diodzęcy,  nigdy  co  do  skutecznością  z  nawozem  stajennym  po- 
równany być  nie  może,  nie  należy  jednak  i  nim  pogardzać. 
S«  nawet  przypadki  i  okoliczności  miejscowe^  gdzie  użycie 
jego  jest  nierównie  korzystniejsze ,  aniżeli  użycie  nbwozu  sta- 
jeanego.  Na  gruncie  gorącym,  którego  czynność,  przez  cięgło 
użycie  nawoza  stajennego  jeszcze  się  bardzićj  podwyższa,  ro- 
śliny w  stanie  zieloności  podorywane,  mianowicie  jeżeli  się  to 
dziege  naprzemian  z. nawozem  stajennym,  wielką  dia  roli  wy- 
świadczają przysługę,  ponieważ  grunt  niejako  ochładzają  torze« 
zimją.   j^dto  bywa  niekiedy  pożyteczntćj  koniczynę  i  wykę 
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zaorywali,  aiu^eli  ik^iniiiając  byxll$taiDi^  w  naw^z  ^tąjfuuij  je 
zamieoiać.  W  niektórych  okojicach  niższSj  Alzacyiy  padłMg 
świadectwa  Schwerza,  nać  nepy  nie  skarmia  ąic  bydleini.  jak 
się  to  u  nas  dziąje,  ale  sie  wywpzi.  na  rolę  i,  zaoruję;  tyin  tedy 
sposobem  nać  zaorana,  nierównie  dzielnićj  mą  skqt|^ować  na, 
przyszły  plon  żyta,  aniżeli  ze  skarmienia  jćj  bydłem  wynikają- 
cy  z  nićj  nawóz. 

Jakkolwiekbądi,  zawsze  ten  rodzaj  użyźnienia  gniptu  po- 
zostaje tylko  jako  «urroj)fa(  zwyczajnego  nawozu  stajennego. 
Mądry  Twórca,  chciał  niejako  zrobić  człowieka  ^iozupetoie  . 
zależącym,  od  bydląt,  ale  go  zmusił  tylko  w  i^zęści  doicl^  utrzy-  . 
mania  i  zachowania. 

Utrzymywanie  bydląt  domowych  w  gospodarst\ipię,pi^źj^y, 
się  stało  potrzebnćm,  gdjby  ich  odchody  do  użyźnienia  grunŁii 
nie  były  niezhędne.  Jakoż  to  pewna,  ze  gdyby  nie  dla  pawor 
zu«  nigdyby  zwierzęta  domowe  może  tak  wysokićj  dla  gospo^ 
darzą  nie  miały  wartości,  jaką  zwyczajnie  m^ją. 

34«  P.  Błock,  jeden  z  najlepszych' dziś  gospodąrzy^icai^szę 
wolny  od  uprzedzenia  i  tylko  na-własnych,  znajwięl^sH  skrur 
pulatnością  robionycl^  doświadczeniach  oparty,  nie  prqrzoaj,a 
tych  zalet  nawozom  zielonym,  miano.wicie  roślinom  qmyśłi|i^. 
w. tym  celu  uprawianym,  jakie  im  przyznają  inni  gosp(Mląi:i;e. 
Zgadza  się  wprawdzie,  że  na  gruntach  lekkich  „  nawóz  ^ielofiy;. 
dobne  skutkuje;  na  gruntach  atoli  twardych  zimnycłi,  nie^ylko 
że  mią  tćj  skuteczności  odmawia ,  ale  oU^szęm,  za  szkodliwy, 
go  uważa,  chociaż  nie  pojmuję  dla  jakićj  przyczyny;^ bo ,Mż<l& 
roślina,  jakąby  ona  nie  była,  rozkładając  się,  rodzt  ciepło 
i  grunt  ogrzewa.    Dalćj  twierdzi,  że  w  gruntach  uboigich^  ną. 
skuteczność  nawozu  zielonego  wiele  rachować  nie  można;  aU 
bowiem-każda  rola,  jeżeli  jćj  tylko  zbywa  na  iyznoici  .przyro^ 
dzonćjft  nie  wyda  obfitego  plonu  w  roślinach  do ; zaorania. prze^ 
znaczonych;  a  latifo,;  że  niąpodobienst^o  jest  jolę  ubogątyp 
sposobem  zasilić;  że  kiedyrolądo  tego  stqpnia  jeat.iywą*  iś 
wydać  męże  rośljnę,  którabyiza<)i;iiA«Bi,tę  iyi^o^ć  je8yi;¥e.w}r. 
ićj  podflitóć^ ro^gła  y  ;t«dy  jlepi^j  jeąt  płyópip.  ją  ni.  kHĘfini  por 
wstający  u)  ^dtąd  pajfjecf^ę^jiyzi^ść  .w  gruncie  podnią^Ć^  P»\Bi9lk 
ko^CHp>tę  rz^  poifiąda.  .(^ill&^tmem  lm^kipklk9fkaftK^ 
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^AHfSirt^i,  AnsbMm  ^(^  Ghmdtatze. '  Erst  B.  S.  271, 
§281):    . 

9  Mniemam,  ie  zaorywanie  roślin  w  stanie  ich  zieloności , 
i  Mi&i pko^tiaWt&i  uwalanych, 'ńl^ditt  nie  iiioie  zas^łOgiwać 
mi^Mletc^  gftie  ziarno  nasienne  teajak^lcolWfeflcb^i  wartość, 
i  gtticf  *s4  bydlęta,  t  którycli^  naw^t  mićć,'  f  mhf  ptiki  tego 
Ii2jtek'ef9gta9ć  mo^.** 

^  MTe  przywiązując  wieHcićj  wagi  da  na wok5 w  zielonych,  ja- 
keśibyiic  jbt  z  tego'  wytćj  1v;^łtfniaćży|] ,  W  moiemy  się 
i#8taKie  znpełni^  zgodzie^,  na  zdanie  tego  słaWnego  gbspódana; 
bbiiiemałd' jest  takich  roślin,  kfóre  w^celn  ńavtnozu  niede  się 
na  roli  nawet  nbogiój  udają,  a  zresztą,  na  dalsze  ztfrrdty  prze- 
dWko  nawozom  zielonym,  zhsijdzie  czytebik  d^iśtateczną  odpo- 
'  wieitt'  W  §  22  tfego  tomu. 

35.  'Opr6cz  wyźćj  wyliczonych ,  są  jesżćze  inne  rośKny 
iibhrtWory  ,^  kCÓre  się  wprost  za  nawóz  uiywad  mogą.  Drzcina 
ttjfintówU^w  okolitcach  bagnistych  Inb  gdzie  są  obszerne  sta- 
wy, irtanowi  wainy  śrtykuł  nawozowy.  Należy  ją  ścinać  w  sta- 
nie zielonym,  składać  w  małe  kupki  wraz  z  ziemią  do  rozpo-' 
ezęćia  dobrowolnego  rozkładu.  *  Użycie  rośKn  wodnych  za  na- 
w6z«  ^i^eg6lnićj  przydatne  jest  do  zasilenia  gruntów  piaszczy-. 
stycb.  Ifie  mówimy  tu  o  poroście  morskim^  słodzinach  i  maku" 
thadi^  używanych  w  wielu  miejscach  za  nawóz;  pićrwszy  albo- 
wiem w  okolicach  tylko  nadmorskich  może  być  użytym,  ostatnie 
obracają  się-  z  większą  korzyścią  na  karm"  bydląt  domowych. 
Namienfmy  tu  pokrótce  tylko  o  śmieciach. 

36.  Śmieci  z  domów  i  ulic  po  miastach  dużych^  są  bar- 
łho '  wielkić]  wagi.  Jakkolwiekbądź  zmiatanie  ich  i  zbiera- 
nie kosztuje  niemało,  zawsze  jednakże  robota  około  tego  wie- 
le końyści  przynosi. 

Mieszanina  w  nich  części  zwierzęcych ,  roślinnych  i  mine- 
rahych;  wiele  sięprzytiada  do  utrzymywania  a  nawet  dzielnego 
'  pobudzaniiT  wegetacyi.  ^ 

'  Skutki  imiecia  ulicznego^  mają  trWadna  roli  od  3  do  4  lat; 
m  nttm  wóz  śmieci,  można  śmiało  porównać  z  wozem  gnoju 
BcajeDiiego. 
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NAWOZY  BOŚŁINNE  TBUDNO  SIĘ  BOZEŁA- 
DAJĄCE. 

I 

37.  Stoma.  Słoma  zwyczajnie  w  gospodarstwie  używa  się 
na  podściót  dla  bydła,  i  w  tym  sposobie,  pn^yzoać  należy,  obra- 
cana jest  najwłaściwićj  i  najstosownićj  do  swojego  przeznacze- 
nia. Że  jediiak  w  składzie  swoim  zawiera  kleiste  części  i  ła- 
two się  rozkłada*  a  przynajmniej  nie  tak  trudno  jak  inne  ga- 
tunki włókna  roślinnego,  możnaby  ją  zatćm  i  saipc  j^^dnę  uży- 
wać za  nawóz  9  mianowicie  na  gruntach  bardzo  twardych  gli- 
niastych, gdzie  męcij  chodzi  o  ich  spulchnieniei  aniżeli  o  udzie- 
lenie im  siły  pożywnćj. 

Słoma  jednak  w  zwyczajnych  stosunkach  gospodarskich* 
nie  używa  się  prosto  sama  jako  nawóz.  W  gospodarstwie  ato- 
li, pomimo  naszój  chęci  i  woli«  znajduje  się  jeden  środek  uży* 
zniania  roli,  samą  tylko  słomą;  środkiem  tym  jest  ścierń  zboża, 
którego  skulki  w  każdym  przypadku  są  wyraźne.  Im  ścierń, 
po  zdjęciu  zboża,  jest  dłuższa,  tym  po  zaoraniu  dzielniejsze 
skutki  wywiera.  Przy  równćm  przeto  gnojeniup  rola,  gdzie  się 
zboże  kosi,  prędzćj  się  wyniszcza,  aniżeli  grunt  na  którym  się 
do  sprzętu  używa  sierpa,  .  Ąle  żeby  ścierń  dobrze  skutkowała, 
potrzeba,  zęby  po  zdjęciu  zboża,  natychmiast  była  zaoraną; -ina- 
czćj  długo  zostawiona,  wysycha,  i  potćm  daleko  mniejszy  sku- 
tek wywiźra. 

ocieni  lepiój  skutkuje  na  gruncie  gliniastym.  Owszem  na- 
wet na  piaszczystym  lekkim,  uważają  że  jest  pozy  tecznićj  ścierń 
sprzątać  i  na  podściół  dla  bydła  obracać. 

Wreszcie,  ścierń  nie  jest  równa  ścierni;  na  miejscach  nitr 
kich  trawą  przerosła »  skuteczniejszą  jest  od  ścierni  czystego 
zboża.  Tu  zatóm  ścierń  podwójnym  działa  sposobem:  przes 
chwasty,  i  sama  przez  się* 

'  38.  Szczątki  pozostałe  od  roślin  handlowych,  a  mianowi* 
cie  kostra  czyli  paździerze,  ważnym  jest  w  gospodarstwie  ar- 
tykułem nawozowym,  którego  zaniedbywać  nie  należy.  Kto  ma 
podostatkiem  ptastwa  domowego,  dobrze  jest,  kostrę  zwozić 
do  ptaszników,  dla  umieszania  jćj  z  ptasim  pomiotem.  Kostra, 
jako  istota  niebardzo  trudna  do  rozkładu,  bez  dalszego  przy- 
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gotowailit,  mogłaby  na  role  być  wywoioQ^  w  cela  J4J  ugno- 
jenii. 

JToKra  Mana  i  kan^piąna  sa  pomoc)  uryny  bydlęcej  do 
pnytwoitego  stanu  roikłada  doprowadzopai  ma  być  wyboiw 
njm  nawozem  pod  cbmićl, 

Rosściełanie  na  łące  lon,  a  szczególniej  konopi,  wielki  po* 
ijtek  dla  nićj  przynosi,  Wazelka  trawa  gruba  i  złego  gatunku 
rośliny,  nikną,  nstęppjąc  lepszym  i  pożyteczniejszym. 

Zostawiając  łodygi  tytuniowe  na  polu,  przez  zimc  rozpo*  * 
8terte»  i  potćm  je  na  wiospę  zbierając,  juz  się  przez  to  samo  ro* 
)a  uiyinia<!  moip,  ponieważ  kleiste  ich  części  rozpiiszczone  ją 
uipniają,     iepiśj  sie  jednakie  gmnt  poprawia,  jeżeli  sifi 
takowe  łodygi  zaorują. 

39,  Oprócz  zgonin  i  mi^kiny,  które  się  na  pokarm  bydła 
obracają*  w  czys^enin  zboża,  wiele  się  jeszcze  pozostaje  ku* 
m  i  jśmieci,  które  za  nawóz  pożytecznie  obrócone  być  mogą. 
Ponieważ  jednak' wiele  sie  w  nieb  znajduje  nasiop  chwastów, 
tedy  lepićj  jest  nierównie,  poddać  je  dobrowolnemu  rozkła- 
dowi, W  tym  celu  9  albo  się  je  zostawia  przez  c^es  niejaki 
na  kopie  do  należytego  przegnicia,  albo  jeszcze  lepićj ,  miesza 
.ia  śwłćżym  bydlęcym  gnojem  np.  końskimi  albo  się  je  rzuca  - 
do  gnojówki,  lub  na  gnojowisko. 

Potru^  sierma  jest  także  wybornym  nawozem  do  uŁy- 
iiiiem*a  łąk;  do  tego  jednakże  celu,  można  ją  prosto  bez  dal*- 
ssiego  pn^gotowania  na  łąki  wywozili. 

Do  rzędu  materyałów  nawozowych,  trudno  się  rozkładają- 
cych, należą  prócz  tego:  liście  dri^ew  leśnych,  mech  i  tMrzoi. 
A  że  się  one  dla  i^łatwienia  ich  rozkładu,  obracają  wprzódy 
na  podśdót  dla  bydła,  obszemićj  zatćm  o  nich  będziemy  mó* 
wili  mając  rzecz  o  podścielę. 
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o  NAWOZACH  ZWSteJECÓTOB. 

40.  W  tym  fMdtiale  btd^iMny  mówili'  o  nawozach  twie- 
n ecych  i  uiyoiu  kh  w  ataorie  odosobnionym,  t  j.  bez  pomresra- 
Ilia  ick  t  pbdściołłm. 

'W  krajach  Iudnycb»  obfitych' w  i*ck(ydziel[iie  i  miasta*  nie- 
kt6re  smętki  zwierzęce,  jakoto!  ragi,  kopyta,  wełna  i  kolei, 
stanowią  wałny  atty kuł  nawozów.   W  Mizkości  fabrjk  prze- 
rabiających materyały  surowe  zwierzęce,  jakoto  w  wielkich 
>  tokanii<lch;  wjtahiających  grzebienie,  garbarniach,  warsztatach 
'  aiodlarskieh)  i^  fabrykach  świóc  i  mydła^  pozostaje  wiele  szcząt- 
ków zwiere^ych ;  które  zaWdze  z  pożytkiem  j)tko  nawóz  obra- 
cać mdina.   W  naszych  gospodarsti^ach  nic  zgoła^  atbo  przy- 
najmniej bardzo  małO'  na  te"przedmioty  rachować'  można.  Rogi 
'  i  kopyttfjr  jełeli  na  żaden  inny  użytek  nie  służą,  mogą  sie  ko- 
nystnio'  obracać  do  użyźnienia  łąk.  W  tym  celu  kopyta,  w  pe- 

•  wnćj  od  siebie  odległości,  nafeży  płytko  po  wkopywać  na  łące, 
.    lub  tylko  powciskać  w  ziemię.    W  pierwszym  jeszcze  roku, 

'W  biizkości  ich,  wegetacya  już  będzie  ożywioną;  w  latach  na- 
stępnych, hojność  jćj  rozprzestrzeniać  się  będzie  w  miarę  po- 
suwającego si^  rozkładu  rogu  w  ziemię  zakopanego. 

<4l.  Kości  na  proszek  obrócone  i  za  nawóz  użyte,  w  taką 

•  od  niejakiego  czasu  weszły  sławę,  iż  jeżeli  można  wierzyć,  mo- 
ie  i  przesadzonym  nieco  pochwałom ,  tedy  nićma  nawozu  do- 
tąd zńajofli^o,  któryby  rai  w  skuteczności  mógł  wyrówny- 
wać. 

Anglia  szczególnićj,  potrzebowaniem  tego  rodzaju  nawo- 
zu, wszystkie  inno  kraje  celuje;  nietylko  albowiem  w  pań*- 
stwie  tak  ludnĆm  i  tak  bogatćm  w  miasta,  wszystkie  się  ko- 
ści za  nawóz  obracają,  ale  się  jeszcze  je  sprowadza  ze  stałego 
lądu.  Jakoi  w  rzeczy  samćj,  mąka  kościowa,  stała  się  już  te- 
raz ważnym  artykułem  handlu,  który  wiele  okolic  lądu  stałego 
ibogaca. 
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Żelq|[  wiząjtia  ki^^i,  Dą|aśjci>,.W:grwci6.»kQtkdmtf,> 
koniecznie  być  idusz^  nie(ylkQ..pątiiiaQiią,  ide  nawet  «mełte 
na  mąkę-   G^jżioaczćj  kości  w,cdło&ci  ułyte>  zgoła  nfe akutn  . 
kująca  nawet  grubo  potłuczoDe^  słaby  wywieraj*  skutek.  Do.. 
tfuczeqi«  zatóm  i  mełcia  ich  na,mąk$„  potrzebne  są  omy ślnie 
na  ten  cel  przeznaczone  młypy. 

A  ponieważ  w  kraju  naszym  mało  jest^przeznaczycSsaic  na. 
ten  cel  mogących  kości,  ponieważ  przygotowanie  ich  byłoby 
zbyt  kosztowne;  ten  przeto  rodzaj  nawozu,  jeszcze. zapeiwne  - 
długo  u  nas  na  uwagę  praktycznych  gospodarzy  zasługiwać. nie  .» 
będzie.  Ponieważ  jednak  wiele  o  tym « nawozie  pisano*  ponio-  . 
wąż  i  w  kraju  naszym  już  były  robione  usiłowania  jegcf  upo*  .. 
wszechnienia,  napomknieąiy  ^4y.pQkr6tGe  .o  wypadkach  do*  .. 
śwjadcąep,  ktprp  w  tćj  mięf ze  poczypicno. 

Pqd  wągledei^iiiiawózu,  .kości,nał«ż]f.  rozróżniali  di^ojnko: 
naiwićże^  a  zat^m  ^awieraj^cjs-  w  s^oim  (składzie  piecwiastki.  i 
zwierzęce,  JklejJ  galaretę;,  tudzież,  pa  takie^  J^tórOi  albo. na  inny . 
użytek  i^ywcirzane,  Jub  Ui  pr^ę^,  (l)ugie  ua  powietrzu  leżenie^' 
pozbyły  sie  tych  użyźniających  pierwiftstk^w^    Piórwsze  .po*  . 
siadają  w  wysokipi  stopniu  siłę  ^użj^zniąjącą.;  drugio.  działają. . 
tylko  w  gruncie  sposobem  wapna,  t.j.  wywierając  skutek  po- 
średni na  pobudzenie  czynności  dawnej  i  trudnćj  do  rozkładu 
próchnicy. 

Co  do  skutków  użyźniających,  kości  różnią  sie  podług  ro- 
zmaitych ^menąt  od  których  pochodzą.  Najlepsze  są.  bydlęce 
i  świnie;  mniejszćj  są  wartości  owcze  iiCiełę^^e;  końskie  na|r 
mnićj  są  przydatne.  Koępi  .tuczopypb  byidląt  są  lepsze,  aniżeli 
chudy cbt  zdechłych.  Im  dcobniój  na  mąkęiZmeltc^tóoisą/akn-t .. 
teczniejazot 

Nawóz  kościowy.  ^arówAO  ^oJbi7e'  na  wazyitkie  rośliof  ^ 
skntkiye;  lepić^  jest  go  yFtązz  ąB^mim^  zaorywać;  lub/ zahr^^rM 
nowywać^  ani^^lł  pajc88iewjipotrąąiaQ«.  Na>gnłnta/wi]§nlne^, 
na,łąkj(  nizl^i^.nięurpdjirune,.  a  szoąegóini^  naipołaikoniciiynf  i 
zajęte,  nawóz  ten  bardzo  :;vcbWAlaJB^)  . 

Co.  się  Jtyczy  ilości,  w  jaki^  pifi  .tep^  galupek  nawozuy  aa<  .> 
pe.wną  .przestrżęp  grunj^i  pżywąći.pąwilHMtj.roerńioionoiaą*  o 
zdania:  ale  tóż  wtćj  nauer«ejpicpeww^jasiitano|wi4  nie  i 
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boto  niezy od  dobroci  kości  i  pi^ymiotów  grunta.  SA^óen  po« 
wiada^  iź  na  pawoą  przestrzeń  grtinta ,  bierze  się  4 — 6  ra^j 
tyle  mąki  koiciowćj,  ile  się  zwyczajnie  przeznacza  do  j^  ta- 
siewt]  iytem  Idb  pszenicą*  Inni*  na  wielokrotnych  doswiad" 
czeniach  wsparcia  twierdzą*  że  1  centnar  kości,  tak  Co  do  mo« 
cy  jako  tći 'i  trwania  skutków,  może  zastąpić  28  Centnarów 
zwyczajnego  gnoju  stajennego; 

42.  Jakkolwiekbądź,  wyzdj  przez  nas  rozważane  materya^ 
ły  nawozowe,  same  prosto  roślinne  lUb  same  zwierzęce,  W  pe^ 
wnych  okolicznościach  do  'nawożenia  ghińta  użyte,  niemałą 
w  gospodarstwie  mogą  wyświadczać  (irzysłage,  nigdy  jednakie 
nie  mogą  stanowić  głdwnćj  zasady  nawozów;  a  przynajfimi^ 
nie  mogą  iltanowić  ćródła  użyźnienia  foli  w  naszych  ^  zkądintd 
obszernych  gospodarstwach.  U  liils  tedy,  najpićrwszćm  1  naj- 
główniejsżAui  źródłem  nawozów,  będzie  gnój  stajenny,  które- 
go zasadą  są  odchody  bydląt  domowych.  W  niniejszym  tedy 
rozdziale  zastanowimy  obszemićj  nasze  Uwagę  nad  odchodami 
zwierzęcemi ,  niemnićj  ich  ożyciem  W  staliie  ich  odosobnio- 
nym, a  zat^m  bez  pomieszania  ich  z  podściotem;  W  następnych 
zaś  dopiero  będzie  mowa  o  nawozie  stajennym^ 


O  odchodach  %tóier%ęcjfćh  w  ogóiMicL 

43.  Odchody  czyli  wyrzuty  zwierzęce,  skladsją  się  ze 
szczątków  pokarmowych  od  trawienia  pozostałych,  przejętych 
materyą  eikrementową ,  tudzież  innemi  sokami  żołądkowemit 
dor  trawienia  stużącemi. 

Odchody  zwierząt  roślinożernych,  mają  zawsze  mały  sto- 
sunek pierwiastków  zwierzęcych,  6  cz^m  nietylko  rozbiór  che- 
miczny tych  istot,  ale  nawet  samjch  widok  nas  o  tóm  prze- 
świadczą. W  zwierzętach  mięsożernych^  odchody  są  całkiem 
natury  zwierzęcój.  W  tych  zaś,  które  jak  człowiek  np.  mięso 
i  rośliny  za  pokarm  biorą,  odchody  przystępują  tćm  więfcćj  do 
natury  zwierzęcćj,  im  więcćj  mięsa  na  pokarm  przyjmowały: 
o  czćm  nietyiko  że  rozbiór  chemiczny,  ale  i  doświadaenia  go- 
spodarzy w  krajach,  gdzie  tego  nawozu  używają  powsze« 
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dmie  4o  iiftjiiyiema  foli,  przekonały.  I  ti^  iip.  w  Niceu  cena 
eikreiBei^ów  ciłowieka,  z^  które  w  średoun  stosu^k^  płaci 
»ę  irwsoie  5  złotych^  róźai  się  po^ug  sposobu  życia.  Wy- 
nąitf  kid^  urtawicźpię  mięso  jedzących,  płac«  się  droićj, 
mieii  itycli  cą  ^  rz^diąp  aibo  mało  jedzt.  jEsJ^rementa  zaś 
t|d^  l|i4zi  co  joic  ^foła  mięsa  joyie  jodz),  źadaćj  prawię  i»ę  sw- 
jtwarto^ 

44*  jOdcbody  «wiąi9EeQe  i^^pig  ąie  ^wed^y  f  obą  podtpg 
natnrf  iwićif^t,  tudzież  podłng  cozpąitycji  jurłasuóści  l^raoych 
pokariii6v«  f raekofiywamy  ęię  najprzód  o  tój  jóźaicy  z  po- 
wiencfaafifiM^  icb  widolcoi  rozmaitego  składu,  zapacbu^  pręd* 
fli^  U4>  pe^elaiejjfzego  rozkładu;  ucilnik  w.yi;Mni4i  i^^cz^ 
postrzega  ^te  r^iaiccy  i^ywsiąc  icb  ;ia  jpa^óz;  i  tak«  w  skutkach 
swoich  inacizij  sie  okaa^MJ4  bydlepe ,  ą  wcal?  aIa^cz^'  o^cze; 
iiwyai  aposobem  działaj)  świaie,  ijwym  końskie;  icaczćj  Mz-* 
kie  a  jpacz^j  drobiu  domowego  pomioty. 

Rdźntca  ta  pochodzi  najprzód  od  tego,  jak  zwierzęta  bio** 
Ti  wififićj,Ułb  iPAićj  płyoiie  pokarmmy,  .albot^  podług  tego,.jpk 
mnićj  albo  wi^cćj  potnieją;  pcY^Uśre  zdaje  kię  mićć  awoje. 
źródło,  w  órgaoizacyi  samychie  awiąfzft  i  w  rozmaitćj  ich 
zile  (ri^wieniąt  tudzież  przyswajania  pokarmów.  I  tak  pp.  od- 
chody bydlit  rogatych  sf  moiój  więc^  rzadkie  *  wodniste, 
kiedy  exkrementa  owiec,  jednemi  i  temiż  s{imemi  roślinami 
karmiooycb,  albo  oa  jednóm  i  tómże  samom  pastwisku  paszo- 
Bjch,  #9  suchsae,  pospolicie  w  kształcie  kulek;  pićrwsze  tćż 
pijt  wi^cójt  a  n^ni^j  potnieją*;  kiedy  te  ostatnie,  piją  mało 
i  obfit^zćj  tranapiracyi  doświadczają.  Tu  sic  zatćm  mmićj  znaj- 
duje przymiessanćj  wilgoci  dp  eskremęotów,  aniżeli  w  pićrw- 
asjBi  przypadiii. 

45.  Ale  czy  rozmaite  zwierzet^f  żywione  jednym  i  tymże 
utmyfoik  polcamieip,  wydają  odchpdy  różoój  dzielności  i  ró* 
iająk  akiHk^  nawozowych,  np  to  nióma  jeszcze  jednomyśl- 
noiń  mi^d^y  goiipodaczami ;  totu^jja  wszakże  równie  jak  i 
pniafka  zdają  się  mówić  za  t^m,  że  skuteczność  nawojową 
pańMi  mc^NW^różaym  stopniu.  Z^tąnówąiy  sie  Wfi  tćm 
oltazenki^i* 
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Pokarmy  do  zołgdka  przyjęte ,  przez  władzę  siły  organi* 
cztiśj  po  części  przyswajają  się  i  w  ciało  zwierzęce  zamienia- 
ją, a  ztąd  i  wjiszy  stopień  adoskonalenia  na  siebie  przyjmują; 
w  części  zaś  jako  niezuźyte,  w  postaci  odchodów  za  granicę 
ciała  zwierzęcego  oddalają  się.  Odchody  wszakże  te^  nietylko 
ie  zawierają  w  sobie  szczątki  pokarmu  spożytego^  ale  z  nim' 
razem  i  soki  zwierzęce;  tych  zaś  ostatnich^  za  granicę  ciała 
zwierzęcego  oddawanych,  u  jednych  zwierząt  moie  by6  wię- 
cćj,  a  u  drugich  mni^j,  a  to  podług  rozmaitej  ich  organiza- 
cyi.  Woda,  albo  wraz  z  pokarmem,  łub  iii  za  napój  przyję- 
ta, po  części  służy  do  rozpuszczenia  tylko  pokarmów  twardych, 
a  w  części  bez  wątpi Aiia  rozkładając  się  na  swoje  pierwiastki 
pomnaża  massę  pokarmów;  a  zatćm  właściwie  mówiąc,  ani- 
maliznje  się,  i  w  tym  stanie  także  się  niemała  jćj  ilość  w  po- 
staci  płynnych  exkrementów  oddziela.  Tym  tedy  sposobem, 
ze  spożytego  przez  bydlęta  pokarmu  wynika  wprawdzie  mniej- 
sza ilość  odchodów,  bo  część  jego  musiała  zamienić  się  w  isto- 
tę zwierzęcą^  «le  się  do  odchodów  dostały  soki  zwierzęce, 
które  pnez  to  dzielniejszemi  tamte  zrobiły.  Że  zwjerzęta  do* 
mowę  pokarm  przyjęty  rozmaitym  sposobem  przerabiają  i  za- 
mieniają we  własną  istotę,  i  że  zatćm  różnćj  ilości  i  przymio- 
tów odchody  za  granicę  swojego  ciała  oddawać  muszą,  prze- 
konywa nas  i  ta  jeszcze  uwaga,  że  jedne  wodnistszego,  dru- 
gie suchszego  potrzebują  pokarmu;  jedne  dłużćj,  drugie  kró- 
cćj  go  do  przerobienia  w  żołądku  (który  w  zwierzętach  domo- 
wych rozmaitym  sposobem  jest  ulształcony) ,  zatrzymują.  Je- 
dne potrzebują  go  więcćj  do  wykształcenia  pewnych  tworów 
zwierzęcych,  a  zatćm  w  postaci  odchodów  mnićj  go  oddają; 
inne  znowu  f  rzeciwnie;  i  tak,  krowa ,  która  z  przyjętego  po-* 
karmu  w  wymionach  musi  wyrabiać  mlćko,  mniejszćj  dzielno- 
ści nawozowćj  odchody,  lub  tćż  mniejszą  ich  ilość  za  granicę 
swojego  ciała  oddali^  aniżeli  takimże  samym  pokarmem  utrzy- 
mywana jałówka.  Owca,  która  więcćj  wydaje  wełny,  więcćj 
tćż  do  utworzenia  tego  produktu  potrzebować  l>ędzie  pokar- 
mu ^  aniżeli  taka »  która  mnićj  wełny  daje,  a  zatem  ją  rzad- 
szą na  skórze  nosi.  Taka  tćż  mnićj  potrzebując  pokarmu  do 
jćj  wykształceniai  większą  tamtego  massę  w  postaci  odcho- 
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d6w  oddali.   Koń  i  wół  pracający,  dla  natężenia  sił,  tudzież 
•    dla  d^li]  i  obfitej  transpiracyi,  podobniei  z  pokarmów  wig- 
dj  pnyswajać  będzie  ^  aniżeli  też  name  zwierzęta  w  ciągłym 
zoitająe  spoczynku. 

Doświadczenia  wreszcie,  na  wielki  skałf  w  gospodarstwie 
lobione,  potwierdzają  to  mniemanie.  Wiadomo  jest  kałdema 
praktycznemu  gospodarzowi,  źe  przy  jednym  i  tymie  samym 
pokarmie,  wiccój  się  produkuje  gnoju  pr^e?;  bydlęta  rogate, 
aniżeli  pr%ez  owce;  a  jeszcze  go  mniój  wydają  konie.  Może 
dzielnością  swoją  odchody  owcze  i  końskie  wynagradzają  nie- 
dostateczność ich  co  do  massy,  jednakże  wiadomo  znowu 
zkądinąd,  ze  one  w  miarę  swojćj  dzielności,  prędzćj  się  nie- 
'równie  z  gruntu  wyniszczają. 

46.  Przedmiot  o  którym  mówimy «  niemałćj  jest  wagi, 
mianowicie  pod  względem  praktycznym,  bo  nie  jest  rzecz  obo- 
jętna dla  gospodarza ,  jakie  mu  zwierzęta  w  danych  oko- 
licznościach najpożytecznićj  jest,  w  celu  produkowania  nawo- 
zów, utrzymywać.  Zobaci^my  tedy,  jakie  są  mniemania  i  do- 
świadczenia przez  sławniejszych  gospodarzy  w  Ićj  mierze  po- 
czynione. 

Biirger  twierdzi:  ,»że  jeżeli  jedynie  tylko  wzgląd  mamy  na 
wagę  exkremeotów^  do  suchego  stanu  przywiedzionych,  tedy 
między  niemi,  żadnćj  innćj  nićma  różnicy,  oprócz  tćj,  któ- 
ra z  rozmaitości  pokarmów  zwierzęcych  pochodzi,**  (Początki 
gospodarstwa  wiejskiego  tłumaczone  na  język  polski,  Tom  I, 
str.  1 12  i  w  kilku  innych  miejscach  naUki  o.  nawozach). 

Na  tę  opinią  jużeśmy  poniekąd  w  §  poprzedzającym  odpo- 
wiedzieli; zobaczmy,  ile  za  nią,  lub  przeciwko  nićj  mówią  do-, 
świadczenia.  Przyznać  najsamprzód  należy,  że  doświadczenia 
w  tćj  mierze  są  nader  trudne ,  bo  tu  siła  organiczna  wiele 
wpływa  na  ich  wypadki;  wpływ  zaś  tćj  siły,  bardzo  jest  tru- 
dno ocenić,  a  tćm  trudnićj  jeszcze  obrachować  wypadki  do- 
świadczeń ,  na  które  ona  wpływa.  Jakkolwiekbądź ,  do- 
świadczeń tego  rodraju  najwięcćj  robił  jeden  z  najlepszych 
gospodarzy  szlązkich  p.  Błock,  które  w  swojćm  dziele  nader 
wainćm  i  bardzo  interesującóm  {Mitthetlung$n  Umdwirthsehaft' 
Ueher  Erfahfumgm^  AnsiehUn  und  Grundsalze  ton  Albrecht 
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Blotka  Bmlau  1830)  imiieiciŁ  Z  Ifch  ^oćwMIcseń,  j«k  wh 
dtfć^  2  niesmdrdówtfit  cierpliwością  i  wytrwałoćei^  robimych, 
tak  w  nifijejttćj  natite.  MwoziVw,  jak  ró^mi^  i  w  4ał»tyM  wj-* 
kładłie^  ile  potrzeba  tego  wymagać  będzie,  korxyat«ć  nie  «a* 
niędbamy.  Terać  mnieaiGsamy  w  tabełlt  niektóre  wypadki  do- 
świadczeń, wykazujące  ilarś^i  ntweiu,  pecłiodiąeege  z  iiewirfj 
ilości  karmi  i  pedścfołu,  pnei  rozmaite  byditfta  spoty^di* 


ŃAWÓŻ  MCHObZĄCy 
Ź  KABMU 
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a)  Ze  9karm»e»iu  końmi: 
1]  Zyta  w  ziarnie.  .  .  . 

2)  Owsa. 

3)  Siana ^  .  .  .  < 

4)  Słomy  łytn^'. ..... 

b)  Ze  diarmenia  ktopfUmi: 
ł)KartQaL 

2)  Buraków. i  . 

3)  Marchwi 

4)  Brukwi 

6)  Hzepy 
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8)  Słomy  £ytnój  (w  sieczce) 

c)  Ze  skarmienia  oieeamt: 
1]  Owsa  w  ziarnie.  .  . 

2)  Siana. , 
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4)  Kartofli 
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Do  potnieiiioBjch  wjpadfc^w  swokb  <ionriMk»tń,  aotor 
dodaje  wioło  iotoresuj^cych  uwag.  To  Ubre  rię  alogawać 
hęią  do  wykładu  póiiiiejacogo  oauki ,  odkładamy  m  potśai; 
tam  lyłko  pmtacaaiDjr  następujące: 

«)  ^Wyi^  przytoetoua  waga  nawom  stajennego^  racho- 
waną była  wtancsaS)  kiedy  t  chłow6w  na  gnojowkko  byt 
ttpnftauy.'* 

b)  t^Skoro  tyfto  gnój ,  przeszedłs^  ze  (staJnl  na  gnojowi- 
sko, wystawiony  co^tanie  na  wolny  przystęp  powietrza  atmo- 
sferycinego,  rozgrzćwa  się  i  rozkłada^  i  przez  to  traci  na  swo- 
j^  objętości  I  Wodze;  stowonii  ilość  jego  zmniejsza  sif/ 

e)  „To  umniejszenie  jego  ilości,  tak  co  do  Wagi,  jako  tói 
i  co  do  objętości,  różne  jest;  a  to  podług  odływności  i  przy; 
miotów  karmu ,  podług  rozmaitego  podśctoiu  i  iffreszck  po- 
dtug  róinoići  zwierząt,  które  nawóz  wydając 

d]  ytGoój  pochodzący  z  karmo  posilnego,  będęo  ułoionym 
na  gnojowisku  do  pięciu  stóp  wysokością  który  ani  zbytkiem 
wilgoci,  ani  tóź  mocnóm  zimnem  od  rozkładu  nie  jest  bronio^ 
ny,  w  przeciągu  4ch  dob  traci  4—5  prpc,  na  wadze  (rachu- 
jąc taki  ubytek  w  sućh^  wadze);  na  objętości  zaś  traci  12 — 15 
proc.- 

o)  ..Zostawiojąc  zaś  gnój  na  gnojowisku  tak  długo,  dopóki 
aię  nio  Zatuieni  w  massę  zsiadłą,  stratą  wynosi  25  proc.  na 
wagę,  na  objętości  zaś  50  proe.  przeszło.** 

f)  „Strata,  którój  gnój  przy  wolnym  przy$tępte  powietrza 
atmosferycznego  doznaje,  pochodzi  po  większój  części  z  roz- 
kłada podściołn  w  gudjai.  Same  tylko  odchody,  bez  pomie- 
aaftiia  loh  i  podśaiułem,  wpodąjf  pózniój  dup i4txi  w  fermeap 
tacyt  i  nało  uę  zwjmfum  rozgrsewifi." 

ffi  tiOddiodj  #siokło  powatajfco  ze  akarmiafMa  aiana^  da« 
ieko  iie  prędzój  rozgrzewoją,  iniźoK  wytzMy  ze  ikermiankt 
roślin  warzywnych  (korzonkowych)  wynikające*  I  tak,  kar^ 
Uio  ekarmioiia,  wydaje  bardzo  mrią  ibńó  nawown  (ma  ol)|ę- 
iosć  MJwowtcie  branego);  ten  atoli  oawóz,  wurierę  aawoN 
z  aeiM  wymikąjącegOy  daiefce  jest  ciężący  i  dKti^j  eię  roibhH 
dowi  opiera." 


Digitized  by 


Google 


-     46     — 

Nader  waine  są  poatraei^eiiia  autora  o  urynie  i  jój  wpływie 
na  otwonenie  nawozu  stajennego.  ^tUryna,  powiada  Blook, 
.gra  waioą  i  główną  rolę  w  utworze  dobrego  i  dzielnego  na« 
wozu.  W  braku  wszakże  podścioło,  oryAa  zwierzęca,  rząd- 
](o  k^dy  w  caUj  swoj4j  massie,  jako  nawóz,  utytą  zostać 
moią.  Uryna  udziela  słomie  w  wyaokim  stopniu  władzę  przy- 
ciągania z  powietrza  atmosferycznego  wilgoci ;  a  ie  ta  wilgoć 
nierównie  dzielniejsze  skutki  na  wzrost  roślin  wywiera,  ani- 
żeli woda  zwyczajna,  o  tćm  przekonałem  się  z  następujących 
doświadczeń; 

,,Słomę  zupełnie  czystą  zmoczyłem  do  przesiąknienia  urj- 
ną  końską  i  tak  namoczoną  kazałem  w  jesieni  rozpostrzeć  na 
roli  starannie  uprawionej;  na  wiosnę  po  zgrabieniu  tćj  słomy, 
bez  dalszego  jćj  wyrobku,  posiałem  owies  i  zabronowałem. 
Skutek  ;e  utycja  tego. nawozu  ł/ył  taki,  ie  przestrzeń  roli,  je- 
szcze .  zaraz  .  z  Viosny^  okatyw'ała  ciemniejszą  powierzchnią, 
a  za  nadejściem  posuchy,  była  wilgotriiejszą  aniżeli  inne  pola. 
Po  zbiorze  owsa  pokazało  się^  źe  plon  jego  był  o  V4  większy, 
tak  w  słomie,  jake  i  ziarnie,  aniżeli  z  po|a  przygraniczającego 
równćj  przestrzeni,  jednaj  i  tejże  sam^j  uprawy  i  dobroci.** 

Dalćj  tenże  Błock  powiada:  „Wziąwszy  100  fontów  ało* 
mj,  napoiwszy  ją  Uryną  końską,  a  pot^m  wysOszywazy  zapeł- 
nię, na  takowych  100  funtach  słomy,  przybędzie  jednakie 
ciężaru  5 — 6  funtów.  W  podobnóm  doświadczeniu  z  uryoą 
krowią,  na  100  funt.  słcmiy^  przybędzie  ciężaru  4  Ł,  a  z  ury-* 
ną  owczą  8 — 9 .  funtów." 

„Właanośó  pociągania  wilgoci  i  odstępowania  jój  grunto-> 
wi,  którą  słomie  nadaje  uryria^  przez  długi  przeciąg. czaaa 
w  tejże  słomie  zachowuje  się.  Słoma  potćm  chociażby  do  30« 
chego  stanu  przywiedziona ,  tei  same  akutki  «a|8to  okazywać 
może,  t.  j.  znowu  wilgoć  z  powietrza  przyciągać  i  gruntowi 
oddawać  będzie.'* 

,)Zresztą,  każdy  gatunek  odohodów  zwierzęcych  posiada 
właściwy  sobie  stopień  wilgoci,  władzę  utrzymywania  jój 
przez  dtużsiy  hib  krótszy  przeciąg  czasu,  a  po  wyschnięciu, 
własność  przyciągania  jćj  napowrót  z  powietrza." 
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Z  tokowych  wypadków  doświtidezeń  Błocka^  wpowyźazi^' 
tabelli  umieszczonych,  jak  równie  t  doświadezeń  z  oryną  by-«. 
dlęcf  robionych,  pokazuje  si^: 

Źe  karmy  róttiet  skarmiane  roźmaitemi  bydlętami  wydaja ' 
masac  odchodów,  która  będ^c  do  suchego  siano  przywiedzie** 
aą  niewiele  się  wprawdzie  róini*  zawsze  sie  jednakie  cokol* 
wiek  różni;  bo  np.  sto  fun.  siana^  skarmionych  końmi*  dają 
w  sochćj  mierswfe  43  fun.;  skarmionych  krowami ,  daję  44 
fonty;  a  skarmionych  owcami^  dają  42  funty.  Ale  jak  wielka 
zachodzi  różnica  między  temii  odchodami^  w  stanie  natural- 
nej wilgoci  uwaianemit  gdy  łOO  fan^  siana  koiimi  skarmio-' 
njeh  dają  w  mierzwie  wilgotnej  172  fon.;  krowami  skartnio-' 
nych  275  fun»,  a  owcami  spasionych,  dają  tjlko  123.funty,» 
A  ponieważ  używamy  zwyczajnie  w  gospodarstwie  nawozów 
w  stanie  wiłgotnym ;  ponieważ  nawóz  stajenny  winien  swoje 
wilgoć  po  więksźćj  części  urynie,  która  tok  dzielne  skutki 
nawozowe  wywiera;  ponieważ  jedne  zwierzęta  wiecój,  a  dru- 
gie mnti}  uryny  wydają;  jedoe  wydają  eikrementa  wilgótniej- 
ne  a  drugie  sochsze,  rozumićć  tedy  wypada:  łe  rozmaite 
zwierzęta  y  żywione  jednym  i  tymże  samym  pokarmem «  wy- 
dają odchody  różnćj  dzielności  i  różnych  skutków  nawozo- 
wjdi. 

Zresztą,  mówiąc  póintćj  o  urynie  w  szczególności,,  poka* 
ieray,  że  wilgoci,  która  ją  w  znaczno}  części  stenowi,  nie  roo* 
tan  uważać  pod  względem  siły  naw(aowćj ,  jako  zwyczajną- 
wodę 9  ak  jako  wilgoć,  mającą  w  wysokim  stopniu  władze; 
ożyioiającą. 

47.  Zresztą,  żadnej  wątpliwości  nie  podlega,  że  odchody 
iwtenęce,  co  do  swojćj  dzielności  czyli  skutków  nawozowych, 
różnią  się  w  miarę  pokarmów,  na  których  się  zwierzęta  utrzy* 
moją.  Pozy wniejszóm  jadłem  karmione,  w  eikrementach  wię-^ 
0^  wydają  cząstek  ^pożywnych  dła*  roślin,  aniżeli  likiem  które 
się  otrzymują  na  mało  posilającym  karmie;  bo  jak  tylko  da«' 
ło  zwierzęce  z  przyjętego  pokarmu,  odżywne  tylko  r  najlepsze- 
cząstki  przez  proces  trawienia  przyswaja,  a  mnićj  odtywne> 
za  granieę  ciała  w  postaci  odchodów  oddała;  wypada  tedy  zląd, 
że  w  tych  ostatnich^  tćm  więcej  caąstek  pożywnych  poioita* 
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li<i^  m  m  ick  wfec^  w  pafcatmia  finfjetgfitt  w»jdomło. 
PrócE  tefOf  |^i»y  r6w»S}  Q(fó]fWfio&6i  pokamMjy  im  «ię  go  wi^ 
cćj  bydlętom  udsiela,  tćm  obfitsze  bed)  o<icho(j^  i  tAm  odij<- 
wMŚe  4clt  lako  naWMy  uwjiio»]fch,  bclsio  wiffcaM*  JiieM  di{ 
albowia«  wif o^  weiioia  pokarmu,  ledy  i  wjcoi&j  pzfaiek  iii;tf<- 
tfohf  a  pny  ni^b  tći  i  pewna  c»e$4  k4ór^  mofły  były  «)eda 
sile^^rgafHCSiićj,  lecz  «ie  uległy,  oddali  aię  ica  gnyiice  ciała 
iwierieoeg^  a  priailo,  tok  iM»iia  Jake  i  ilmlmoU  odchodów 
bidzie  WikuK> 

Odebody  bydląt  i^atych  stanowią  we^saystki^  goapo* 
daratwai^b  najgłAwak^zy  ;przeNiniiot  nasuwów  atajaniiych  iwy* 
czajiifcbs  Dtajpra^  ieif  o  ukk  bc<)ziemy  m4wili  j  po  nicji  jdt 
odchody  iumif  ^wioc^  świń,  ludzkie  i  pteatwa  domowego,  ^  ^ 


Odchowu  6^^  tagatf/eL 

'  4&  Odchody  bydlft  rogatych  na  100  GE^'aob9  zawiera* 
jf  w  aebte  84  —  00  proc  wody;  O  —  10  proc.  materyi  rklei- 
8t4j  podohftij  pofiiek«fl  do  hłeju  zwierzęcego;  re^tc  akładają 
iiiek^6re  soło  i  twory  zwierzęce  i  roahme.  Wyźćj  pomienio- 
na  materya  kleista*  rzeczywiście  do  kleju  bardzo  jest  podobna; 
oaa  albowiem  jest  przyczyną  uiytiecaności  krowieacu  do  ro- 
bienia kitu  idraewnego,  łub  innych  twardych  zapraw,  aprzeci- 
wiejących  .się  dziatanin  powietrza  atmosferycznego.  Ztąd  aię 
pokamje  Mypnscidlt  ie  odchody  hydłąt  pogatyoht  aftwiepi\j«& 
w  sobie  ilośii  przewyższającą  wilgoci ,  potrzebują  więkw^ 
maeiy  podiiciołu  4n  utwmoma. gnoju  stajennego,  wi^stą  tći 
ilość  pndśeioin  wmieki  są  ndolne,  aniżeli  odchody  innygh  awicK 
rsąt  WttkAwtoash  Epodściołem  umiessaniu^  taiksonqpedi 
odk)hod6w»  ■  powodu  zhylecanśj  ioh  wilgocią  roakład  dobro* 
wolny  wsinyrouje  się.*  jakotńź  tpraez  ustąpienie  ibywajtc^ 
wilgoci  nuchemn.pod^óioiowi,  rozkład  tego  ostatniego  prsy«- 
spiessa  się;  niMj  albowiem  pczekonamy  się,  ie  do  nlatwionin 
dobrowolnego  rodiładu,  mięsny  tylko  atopień  wilgoci  jeat  po« 
tcsibny.  Zarówno  suchość,  jak  xbyt  wilgotny  stan,  fermutop 
cji  nayli  goietn  są  psieeiwne^  ANsidre>  somis  sobie  jtostawioiie^ 
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odAtdf  hfdlit  rogitf ck,  nawat  i  pny  ^goiliqr«li  wanmkacb 
fermM^M^  fwwolnie  się  rooklad^;  ichsaś  40browolaeiira 
roskltdowi,  x«70MJne  «ały  gtopicA  tCłepta  towunywy.  Po- 
«r«liMi8ci  takowej  roikładu  hei  wątfi»n\h  (tnyczyoą  jest  owa 
iMlorya  kleiatof  która*  pnyat^p  atsMaferyouemii  pówietnu, 
tak  połnekay  da  rozkładu  ^atnymuje;  tok  dalece,  ie  tylko 
a  podactołeiB  Maiesmie,  ryekl^'  i  mocnićj  roEkładać  aic  po- 
e^iiaj9.  Niskiego  zaś  atopua  ciepła  w  ciasie  roiktftdo  od* 
flbodów  l>ydlęcycli«  pnyeayni  jest  uacma  obfitość  przy  nich 
aajdojąodj  eię  wilgoci,  kt^  parując  ayli  przechodzić  do 
itaaii  lotaegOt  cieplik  woioy,  podczas  rozkMa  wy4ioł^waj%- 
cy  81^  połyka  i  nawóz  tea  Oiiębia.  Ztądto  wlaaoie  podio<bit 
ze  praktyczni  gospodarze,  nawóz.hydlęcy  zowi^  zimnym, 

49v  Odcłiody  bydląt  rogatych  różnią  się  .co  do  mocy  na* 
wocowćjt  podług  tego,  jak  te  zwierzęta  karmione  i  utnymy* 
wane  ł^yły.  Krowy  dojne,  poniewia  rzadko  kiedy  na  pokarm 
dostają  ziaima,  a  najczęściój  siano  tylko  i  to  w  nienajlepszym 
gatiiiibu;  fooiewaź  opróą  tego,  najdoskonalsze  i  najpoźy* 
wniejase  cząstki  tego  pokarmu  obracają  sic  na  wyrobienie  mló« 
ka;  ztąd  tody  wynika,  ze  i  odchody  ich  muszą  być  daleko 
chndaae,  aniieli  bydła ^  albo  lepićj  otrzymywanego,  lub  tóŁ 
jałoiwego.  Z  tśj  sam^j  uwagi  wynika:  źe  odchody  wołów  je- 
dnost^aie  z  kiowami  utrzymywanych,  dzielniejsze  mają  sknt* 
ki  nawozowe^  od  wyrzutów  krów  dojnych;  te  exkrementa  by* 
dła  aa  wypas  postawionego  lepsze  i  dzielniejsze  są  od  exkre- 
mentów  bydła  roboczego;  te  od  bydła  tuczonego  ziarnem,  po- 
diodząoe  odchody,  wytaaą  posiadają  wartość  od  exkrementów 
bydląt  karmionych  brahą  zbotową,  a  tych  znowu  ostatnich,  od 
Btagrmjwanyoh  na  brązie  kartoflanćj.  Bydło  zań  utrzymywane 
przei  zimę  na  samćj  tylko  csystój  słomie,  jak  się  to  u  nas  do* 
syć  ciesio' przytrafia,  wydaje  ^ój  mało  mote  co  lepszy  od  sło- 
my zbartwiał^, 

50.  W  ogólności  mówiąc,  gnój  bydląt  rogatych,  słabszym 
poniekąd  lqfć  mote  w  swojej  mocy  nawozowój,  od  gnojów 
łBońdktogo  i  owczego;  ale  za  to  dłntćj  w,  gruncie  skutki  po- 
iyteezoe  wywiera,  aniieU  te  ostatnie.  Pochodzi  toodjejpa 
wewnętrznego  składn,  BoakSadając  się  albowiem,  s  powodu 
T.  n.  7 
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wyzćj  wyłożonych  przyczyn  powoli  i  nieznacaiie,  w  czasie 
takowego  rozkładu,  niewi^e  z  siebie  uwalnia  cząstek  lotnych 
pożywnych;  ale  tći  za  to,  rozkład  ten  trwa  dłuźćj;  skutki  je* 
go  zatóm  w  gruncie  I  dłuższym  przeciągiem  czasu  są  ograni- 
czone.  Wreszcie  trwałość  ta  jego  zależy  takie  po  części, 
od  znacznego  stosunku  obecnych  w  nim  szczątków  pokarmo* 
wych  roślinnych*  pospolicie  włóknistych,  a  zatóm  mnićj  roz- 
puszczalnych, i  nie  tak  sic  łatwo  rozkładających.  Takowych 
zaś  cząstek ,  bez  wątpienia  znajduje  sie  więcej  w  odchodach 
bydląt  rogatych,  bo  się  im  częściój  słomiastego,  lub  imego 
w  znacznój  massie,  mało  posilnego  pokarmu  udziela,  ani- 
żeli innym  zwierzętom  domowym. .  Gnój  bydląt  rogatydi, 
jednostajniój  zapewne,  aniieli  gnój  innych  zwierząt,  skutki 
swoje  w  gruncie  wywiera,  poniewał^  jako  w  łołądkn  zwie- 
rząt przeżuwających,  więcój  ilepićj  zdaje  się  byó  przerobionym. 

Materya  kleista  'wilgotna,  o  której  wyiój  wspomnieliśmy, 
nadaje  gnojowi  bydlęcemu  władzę  przyciągania  wilgoci  z  po- 
wietrza^ a  zatóm  udziela  tój  szanownej  i  poiytecznój  władzy 
gruntowi;  kiedy  inne  gatunki  nawozów,  tćj  własności  albo 
nie  posiadają,  albo  ją  posiadają  w  małym  stopniu.  Dosyć 
juz  na  tóm,  źe  nawóz  bydlęcy,  rozkładając  się  powoli 
i  ogrzewając  się  bardzo  mało ,  podwyższeniem  nieznaczn&n 
tylko  ciepła,  nie  pozbawia  nadto  roli  pożytecznej  dla  nićj 
wilgoci. 

51.  Gnój  tedy  bydląt  rogatych  nietylko  że  nie  jest  pośle- 
dniejszym od  innych,  ale  przed  drugiemi  zasługuje  ila  pier- 
wszeństwo  z  następujących  przyczyn:  1)  Skuteczność  jego 
w  gruncie  ogranicza  się  dłuższym  przeciągiem  czasu,  przez  co 
się  nawet  powolność  jego  skutkowania  sowicie  wynagradza. 
2)  Może  być  z  pożytkiem  użyty  w  każdym  gruncie  i  pod  ka* 
idą  prawie  roślinę.  3)  Z  powodu  swojćj,  w*  znacznym  stopniu 
wodnistości,  łatwo  się  daje  mieszać  z  każdym  gatunkiem  pod* 
ściołu;  jakowego  wszakże  przymiotu  odchody  koni  i  owiec 
tyle  nie  posiadają.  4)  Do  wyićj  wyliczonych  zalet  moiat 
jeszcze  i  tę  dodać,  ie  w  utrzymywaniu  bydląt  rogatych  aa 
większą  massę  nawozu  rachować  moina ,  aniieli  w  hodowli 
•innego  jakiego  gatunku  bydląt  domo\¥ych. 
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Bo  diodalbjśniy  wresidet  idfc  la  idśniero  niektórych 
i  pnypościli,  ze  i  jednćj  i  tójie  samćj  ilości  pokarmów,  pnes 
r6ine  bydlęta  apoiytychy  jedna  i  taź  sama  wynika  massa  na- 
wom; tedy  jednak  zawsze  pozostanie  prawda  niezbita,  ie  od- 
chody bydlcce,  dla  swojej  wodnistości  z  wi^kaz)  ilością  pod- 
śdoło  mieszać  siei  a  zatćm  i  większą  masse  nawozu  tworzyć 
mogę. 

52.  Z  tego  cośmy  dotąd  o  własnościach  gnoja  bydlęcego 
powiedzieli,  wypada,  źe  w  jakimkolwiekbądź  stanie  fennen*- 
tacyi  nijty,  mocno  gruntu  nie  ogrzewa,  i  dla  tćj  przyczyny, 
słuiy  niglepićj  na  grunta  tak  nazwane  ciepłe,  piaszczyste.  Po- 
Diewai  zaś  te  odchody,  dla  znacznego  stosunku  zawartćj 
w  nich  Wilgoci,  mogą,  a  częstokroć  nawet  i  muszą  być  nfie- 
izane  ze  znaczną  massa  podściołu;  używając  przeto  gnój  ten 
w  stanie  słomiastym,  moioa  nim  poprawić  także  i  grunt  twar- 
dy gliniasty,  a  to  przez  mechaniczne  jego  spulchnienie ;  albo- 
wiem,  idźbła  słomy,  obficie  w  tym  gnoju  zawarte,  rozpiera- 
ją cząstki  gruntu  twardego ,  i  wolny  powietrza  przystęp  do  nich 
ałatwiają. 

Odchody  kani. 

53.  Odchody  końskie  zawierają  w  swoim  składzie  mniej- 
szy stosunek  wilgoci ,  mnićj  są  zatćm  wodniste  ^  wprawdzie 
są  gęstsze  i  twardsze  od  wyrzutów  bydlęcych,  ale  słaby  zwią- 
zek ich  części,  ułatwia  do  nich  przystęp  atmosferycznego  po- 
wietrza ;  a  Łe  się  w  nich  tyle  właśnie  znajduje  wilgoci  obe^ 
CDĆj,  ile  jćj  do  utrzymania  i  prowadzenia  mocnćj  fermentacyi 
potrzeba;  rozkład  zatćm  odchodów  końskich  następuje  pręd- 
ko, tudzież  z  uwolnieniem  znacznćj  massy  ciepła. 

Odchody  koni  różnią  się  względem  siebie  podług  stopnia 
pozywności  karmu ,  na  którym  się  te  zwienęta  utrzymują; 
i  tak*  odchody  kani  furmańskich.  karmionych  po  większćj  czę- 
ści zianiem  są  ze  wszystkich  najdzielniejsze;  po  nich  idą  od- 
chody koni  pojazdowych  i  wierzchowych,  utrzymywanych  sia- 
Mm  i  obrokiem.  Konie  zaś  stadpe  albo  gospodarskie,  które 
laao  tylko  siano  dostają  na  pokarm^  wydają  tói  odchody  nie- 
fówiiie  słabazdj  dzielności. 
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W  ogólności  wsiąkło  t  konio  wsiedzio  ótnymują  poŁarm 
posteiejsiy  aniieli  bydlęta  rogate;  ctąatki  saKm  jego  niera- 
łyte  i  sa  granicę  ciała  tych  zwierząt  w  postaci  eskrementiw 
oddalane,  zawierać  będą  w  swoim  składzie,  więośj  roipo- 
szczalnycb  $  a  mnićj  nierozpuszczatnjch  tworów,  któro  zalite 
sobie  zostawione  prędko  się  rozkładaj). 

54.  Dla  tćjto  wrodzono]  gnojowi  końskiemu  własności 
rychłego  rozkładania  się,  massa  jego  fermentująca  tak  się  mo- 
cno rozgrzewa,  źe  wszelka  z  niego  wilgoć,  a  z  nią  i  pożywne 
cząstki^  rychło  się  ulatniają.  Nie  wstrzymując  takowego  ros* 
kładu,  molna  wiele  na  tćm  tracić;  gnój  albowiem  rozgrzewa 
się,,  pali  i  ledwo  ze  nie  całkiem  niszczeje,  zostawiając  małą 
tylko  ilość  szczątków  spleśniałych.  W  obracaniu  zatćm  od- 
cnodów  końskich  za  nawóz,  na  to  najwięcćj  zwracać^awagę 
należy,  aieby  ich  prędki  i  łatwy  rozkład  ile  możności  wstrzy- 
mywać. Przychodzimy  zaś  do  tego,  zabraniając  do  nich  przystę- 
pu powietrza  atmosferycznego,  przez  ubijanie  mocne  i  utła- 
czanie,  albo  tći  łącząc  je  z  istotami  trudno  się  rozkładającemi, 
np.  zczarnoziemem,  wydobywanym  z  rowów,  torfem,  albo  na- 
wet i  gliną,  któreto  wszystkie  istoty,  i  tym  podobne,  cząstki 
ulatniające  nawozów  rozkładających  się,  zatrzymują  i  dalsze-  ' 
mu  ich  rozkładowi  sprzeciwiają  się.  \ 

Dodając  w  przyzwoito)  ilości  podściołu  do  odchodów  koń-  ,j 
akich;  rozkładu  ich  przez  to  bynajmnićj  nie  wstrzymamy,  ale 
go  jeszcze  przyspieszymy,  bo  to  właśaie  podściół,  jeżeli  ^Jko 
w  pnyzwoitym  stosunku  jest  użyty,  bywa  przyczyną  tak  mo-  ^ 
cMgo  rozgrzewania  się  gnoju  końskiego.     Doświadczenia  po- 
kazały, że  same  tylko  odchody  końskie  bez  podściołu »  akła-  ^ 
dane  w  kupę,  nierównie  się  mnićj  ogrzewają.  Jeżeli  najlepszy  ' 
nawet,  i  ohoćby  najświćższy  gnój  koński,    w  kupę  złoiooj  ^ 
i  mocno  ubitjr  zostanie,  tedy  aię  bynajmnićj  nie  roągnewa  ^ 
i  rozkłada  się  czyli  gnije  bardzo  powoli.  ^ 

55*  Ponieważ  tedy  gnój  koński,  bardzo  aię  prędko  roi* 
liladBi^  dlategoto  i  mocne  skutki  na  wzrost  roślin  wywiera; 
ule  tćŁ  sa  lo,  <lzidność  ta  nie  jest  dkgo4rwotą,  owraera  prę^d*- 
ko  przemijającą.  Przyczynę  tego,  z  wfamoki  Wffi^j  •piawjdi 
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odchodów  i  gnoja  sUjwaigo  koait  łitwo  jest  pojfć  i  wytło- 
maciyć.  W  odchodach  koni,  mały  zoajdaje  sie  stoaanek  cze- 
ki ■motpottoiriajcbt  twardych,  włókaiatyęh,  pontefKa^  ko- 
pia kamift  aie  posf^iicie  kanMm  poaitoiejfzyin }  pr^  tf^a 
wgBoja  atajeuyoi  fcońakini»  majduja  aie  wm&i  podśc^a 
a  mi/tii  odchodów  zwierifoyeb*  A  poniawa^  takawo  odcJM)^ 
dy  paMdajt  aliby  vpri4aek  czfiei  je  ak}adająpyqhf  Mwairto 
pnato  w  nich  i  poł|cioiie  i  niemi  caąatki  i  twory  roiliaoet 
pitdkiaaia  ulegają  gniciu;  w  takowym  laś  tak  pi«dkifli  i  tak 
BMMaijii  roikładzie,  wydaj)  wprawdaie  dla  roślin  wielką  maaaę 
pokamNi,  ale  tói  za  to  prędko  przeatają  go  wydawaj  akute- 
czaoie  latóm  ich  mocna,  diiefaia,  ale  krótkotrwałlu 

58.  Gnój  koński  dla  rychłego  swojego  rozkłada ,  i  towa- 
rzyszącego mn  znacznego  stopnia  ciepła,  bardzo  jest  przydatny 
na  graota  twarde  gliniaste,  których  wady  poprawia;  i  wza- 
jemnie znowu,  jgrunt  twardy  .gliniasty,  prędkośó  jego  rozkła- 
du uśmierza. 

.  A  przeciwnict  złe  skutki  wywiera  na  gruncie  piąszczTstym, 
ciepłym  lub  wapnistym  i  w  ogóhioici  na  kaidym  gruncie  lek- 
kim* Tu  albowiem  mocno  popędza  wegetacyą  w  piórwszym 
peryodzie  łycia  roślin,  a  kiedy  prędko  przemijające  skutki  tę- 
go nawozu  ustaną,  wtenczas  węgetacya  słabieję  i  rośliny  wie- 
le na  t4m  cierpią; 

W  roli  nizkiój ,  wilgotaój,  zawi<qpijąe^j  wflCtadz«a  awpim 
próehniee  niero^»osxczalną»  kwaśną,  gnój  koński  najpoiytiap 
cniidj  i  najdzialniój  skutkuje^  poniawaŁ  podczas  m^enego  jegia 
roakłado,  awahiia  sie  znaczna  część  anunoniaka  i  iwych  ga? 
sów,  które  spoaobem  rozkładającym  na  próchnicę  atarąt 
wgiwusie  zawnrtą^  daiałają^  i  do  rozkładu  ją  nsfif^abii^ 
W  eznaie  takie  roakładu  gnoja  końskiego  w  tym  gnwneii^ 
•wdaia  sie  znaezna  maaaa  cieplika,  który  nietylk#  ifi  VĘnf 
gnuat  ogrztawn,  ale  jeszcze  do  rozposaczeBia  pr ócjinM^  ai«r<^ 
i  twęglonój  dopomaga. 
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Oickody  molee. 

57.  Odchody  owiec  i  k&i  tśm  się  uecegilni^j  od  popne- 
diajtcych  róinią,  łe  mni^j  w  sobie  cawier^ą  wilgoci  Dsturain^ 
i  dlatego  pospolicie  są  w  postaci  kulek  okrągłych;  sąrnDi^ 
wiecćj  twarde^  tak  łe  priystęp  powietrza  atmosferyciaego  do 
ich  wnętrsa,  nie  jest  tak  łatwy,  jak  do  ezkrementów  poprie* 
ihających.  Dla  t^j  suchości  i  twardości,  z  małą  tylko  iłością 
podściołn  mieszać^  się  i  łączyć  pozwalają.  A  ie  się  same  skła- 
dają z  rozdrobnionych  szczątków  spożytych  roślin ,  połączo- 
nych w  JEnacznyro  stosunku  z  sokami  zwierzęcemi,  do  ich  roz- 
puszczenia przeznaczonymi,  i  prócz  tego,  zawierają  w  swoim 
składzie  ammoniak,  dlatego  tći  bardzo  dzielnie  w  grancie 
skutkują.  Shisznie  zatćmztego  względu,  gnój  stajenny  owczy 
ze  wszystkich  gatunków  gnoju  w  gospodarstwie,  uwaiaó  na- 
leży za  najskuteczniejszy. 

58.  Pomimo  jednak  większćj  swojćj  dzielności  i  dłuższe- 
go nawet  wywierania  skutków  od  gnoju  końskiego^  nie  jest 
jednak  gorętszy  od  niego,  bo  mu  zbywa  na  potrzebn<Sj  wilgo- 
ci i  pulcbności,  warunkach  istotnie  do  fermentacyi  potrze* 
bnych;  zbywa  mu  tóź  i  na  cząstkach  roślinnych^  które  pny 
warunkach  do  fermentacyi  potrzebnych  rozkładać  się  i  wyż- 
szy stopień  ciepła  rozwijać  mogą. 

A  ponieważ  gnój  owczy  aż  do  wywiezienia  w  pole  zosta- 
wia się  pospolicie  w  chl^iwie  pod  owcami,  gdzie  ustawicznie 
udeptywany,  a  pnytóm  mało  bywa  odwiiżany  (bo  owce  mało 
oddają  uryny);  fermentacya  tedy  jego,  tudzież  za  nią  idące 
ogrzewanie  się,  postępuje  bardzo  powoli  i  nieznacznie.  Tru- 
dno się  daje  mieszać  z  podściołem  i  dlategoto  długo  pod 
f wierzętami  w  stajniach  utrzymywać  go  wypada.  JeżeU  na- 
wet owce  nie  dostają  często  na  pokarm  soczystych  roślin,  lub 
do  ptcia  nie  są  pobudzane,  wtedy  gnój  leżąc  długo,  pie^ieje 
i  psti]e  się ;  dobrzeby  go  więc  było  w  takim  przypadku  wodą 
odwiiŻBĆ. 

Z  tegoto  względu  die  jest  pożytecznie,  owczarnie  bar- 
dzo mocno  podścielać;  podścielając  zaś  owce  obficie,  niektó- 
rzy radzą,  chociaż  to  jest  ntrudzające^  gnój  zowesaminie 
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prosto  na  pole  wywozić^  ałe  ulcłtda^  na  gnojowiska,  zostawia- 
j{c  go  pjiez  czas  niejaki  na  działanie  warunków  fermentacji 
wjsławionyiii,  iebj  się  słoma  przyswoicie  rozłożyć  mogła. 

50.  Gnój  tedy  owczy  dziirfa  w  gruncie  prędko  i  mocno, 
i  pad  łjm  szaegóinićj  ostatnim  względem  odznacza  się  bardzo 
poźjtAcnie  od'innych  gatunków  guoja  stajennego;  skutki  jego 
nie  $ą  wprawdzie  tak  długotrwałe  jak  gnoju  bydląt  rogatych^ 
ale  sf  dioisze  od  skutków  gnoju  ^końskiego.  Przydatny  on 
jest  zarówno  pod  wszystkie  prawie  rośliny,  ale  roślinpm 
okjnym,  z  rodzaju  rzepaków,  najlepićj  sprzyja.  Ponieważ  zaś 
as  wzrost  roślin  prędko  i  mocno  daała,  siły  zatóm  i  środki, 
wzajemnie  od  siebie  w  go^odaratwie  zależące,  wprawia 
w  najprędszą  cyrkolacyą^  a  ztąd  do  prędkiego  i  obfitego  pro* 
dokowania  dalszycb  nawozów  bardzo  się  dzielnie  przykłada; 
oawós  albowiem  prędko  skutkujący,  prędko  tći  wydaje  ma^ 
teryat  nowy  do  nawozu  następującego,  i  tak  doiój. 

60.  Wprawdzie  gnój  owczy  przydatny  jesi  na  kaidy  ga- 
tonefc  gruntu;  z  pewną  ostrożnością  w  małój  na  raz  massie 
a  cięato  użyty,  nawet  i  gruntowi  piaszczystemu  słuiyć  moie, 
jednakże  najpnydatniejszy  jest  na^rolę  twardą,  gliniastą  i  zi- 
mną; znaczna  ilość  ammoniaku  i  w  tyib  także  nawozie  za* 
warta,  czyni  go  szczególnićj  pożytecznym  w  każdćj  roli,  za* 
urierającćj  w  składzie  swoim  próchnicę  dawną,  zwęgloną 
i  kwaśną  9  którą  rozkłada  i  na  pożyteczny  pokarm  roślinny 
przerabia;  nadto,  rozkładając  się  prędko  w  gruncie,  mocno  go 
ognewa. 

Gnój  atołi  zwyczajny  po  owczarniach ,  rozdziela  się  na 
dwa  gatunki,  tojest  na  dwie  warsty.  Z  wiórzcbu  leżący,  byr 
wa  posfiolicie  słomiasty;  niższy  zaś  twardszy,  w  rozkładzie 
swoim  więcćj  posunięty,  i  wilgotniejszy  od  warsty  powierz* 
chowa^j.  Wierzchni  albo  słomiasty,  lepiój  skutkuje  na  gnuH 
tach  wilgotnych,  zawierających  w  swoim  składzie  próchnicę 
kwaśną,  kiedy  przeciwnie,  na  gruntach  wysokich  i  piaszczy<A 
slych  jest  nawet  szkodliwy.  Gnój  owczy  słomiasty,  bez  ża* 
dia^  obawy  można  wywozić  na  grunta  niskie  w  znacznćj  mas- 
sie; kiedy  przegniły,  dolny,  w  bardzo  małój  ilości  udzielać^  aa* 
kij,  gdyż  inaaćj,  zboże  nieochybnie  po  nim  wylegnie. 
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•01;  Odeiiody  świń,  loic  jak  i  bydł^  rogatycfa,  h  imiićj 
lyi^ećj  vodaRCe«  i  bardiićj  do  płyinego  aniżeli  do  stałego  sta- 
BO  riiliiwie^  diitego>  ie  te  iswieimeta  w  iwyeu|«yck  śUtmm^ 
kadk  gospodarstwa  najcicicićj  pokarm  wodnisty  fnjjtanfi^  bo 
afto  się  im,  jak  w  lecie,  daje  na  pokarm  liść  zielony  ogrodo* 
wizii«  koniCKyny  lub  zielsko;  w  zimie  zaś,  poślady  kib  miękioa 
brahą  Baparnaaey  stanowią  główną  ich  poty WDośd. 

63.  Co  do  skateezności  odchcrdów  świnicfa,  jako  nawóz 
iiwaianfch,  rofróim'one  sf  poniekąd  zdaniA.  Waiyscy  nasi  go« 
spodaree  jednomyślnego  prawif  aą  przebonmia,  źe-tojeatjeF' 
den  z  nawozów,  najsłabiój  działających;  prsedwnie  laś  angieł* 
scy  n4e  nwaiają  go  bynajnmiój  za  tek  pośledni.  A  ppniewni 
aboteczność  odclmlów,  jakesaay  juz  wji^j  w  ogóhiośei  po- 
iviedzieli,  zależy  fo  wickszój  cs^ci  od  posilnośd  pokarna 
zwierząt,  nióinMi  się  więc  czego  dziwić  tćj  'Sprzeczności,  bo  to 
pewna,  ie  kiedy  u  nas  na  stałym  ładzie,  trzoda  chlewna  za- 
spakaja się  Kcbą  i  mało  pożywną  psszą,  tedy  nierównie  szczó- 
dhK>bliwssą  jest  dla  ni^j  -ręka  gospodaraa  angielskiego.  P. 
Sdhwepz  pnekonał  4ę  z  doświadczenia,  ze  gnój  podiodzący 
od  wiepnów  na  wykarm  postawionych,  w  dzielności  swojój 
nic  zgoła  gnojowi  bydląt  rogatych  nie  ustępował. 

Zresztą,  brak  dzielrtości  w  odchodach  świniob,  jeżeliby  ta 
i  rzeczywiście  miała  miejsce,  przypisać  może. poniekąd  należy, 
oprócz  mało  posiisjących  pokarmów,  organizacyi  tych  zwie- 
raąt.  Wiadomo  jest,  że  te  zwienęta,  niezmiernie  się  pcędko 
i  łatwo  tnczą<,  że  w  odchodach  innydi  swiwząt,  a  zatóm 
w  szczątkach  podległych  już  aile  oi^ganiozaćj  dragieb  nwie* 
Ttąt,  jeszcofe  pesriny  dla  siebie  znajdują  ipokano;  widać  tedy, 
ze  tiarzędzin  trawienia  w  nich,  nierównie  «ą  mocmejaze,  ant- 
ieli  winnych  zwieraętaiA;  że  zatóm  sf  okarmów  pfzyjęłycb 
daleko  Więcój  przyciągają  i  przyswajają,4adzież  w  iato^^zwie- 
nęcą  zamianiają' aniżeli  inne  iwiere^ta,  i^e^zatóm  K^odcbo^ 
darni  idh  daleko  się  mnićj  oddala  części  zotposzeaalaycb  i  zwie- 
rzęcych, a  więcćj  nierozpuszczalnych  i  do  or^oiiaacyi  dabiój 
już  mato  przydatnjab. 
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63.  Gmój  śiajemij  świata  tójest  miesfaDiBa  odehodów^ 
ipodśebłen^  powoli  «ic  roiktada  i  maie  skuŁki  w  gruncie 
8|irainije;  pocfaedzi  zaś  tot  mianowicie  x  tój  przyafftj,  ie  dla 
weiiMstości  odcbodóur,  zwiencta  te  potnriiują  daźo  podśeio- 
łu;  w  jede^j  salćn  i  m^e  sim^'  efajetośei  g^ju »  wiecAj  się 
uwtenr  dfsteśk  roślinnych  słabszych,  an^etf  zwierifcye^  mo*, 
0Di<]  diialBJąejeb.  Zreizt4,  gn&f  ten  dia  powolnie  odbywają*, 
cego  ai^  rozkładu,   nie  rozwija  zoacanćj  maaay  cieplika;  ało- 
wen,  jak  goapodarze  praktyczni  aowią  ge,  jeat  zirnDyni,  i  po- 
dług tych  przymiotów,  u^tytt  być  moie  na  tekim  tyUca  gi^uiH 
cie  i  piod  takie  rośliny,  ^dzie  podwyżazenie  ciepła  bywa  azko- 
dbwe.  Itak  np.  oiywa  się  nagrutai  piaazcżyale;  wywozi  się 
pod  ehmićl)  który«  jak  wiadono,  nawaiu  zwierzęcego  mocne**, 
go  na  lobi  bynajanićj* 

64*  Niektórzy  goappdarze  zaraoeają  temu  nawoiowi ,  ie 
świnio  mianowicie  użyty,  posiada  jokia  rodzaj  ostrości  szko-' 
diiw^  roślinom;  szcsegóini^j  zaś  tę  właaność  w  wyższym  sto- 
paio  poatnegają,  kiedy  cUćwy  tak  są  urządeoney  ii  uryaa  nie 
ścieka,  ale  wraz  zo^fehodaon  staieńi  i  podśeiolem  zmiesza-^ 
BSy  roripładowi  podlega.  Zreaztą  i  to  jest  pewna,  ie  gnój  trzo* 
dy cUewiićj ,  aawsie  w  sobie  zewiera  innićf  więcej,  ziarna 
cbwaslów^  ktć>re  są  z  pokarmami  dla  tyeb  zwierząt  przezna- 
eźonemi,  tojest  mickiną  i  pośladami  dostając  do  żołądka,  nie« 
strawione^  potAn,  z  oddiodamń  za  granict  ciała  oddalają  się. 
Wuiyeiu  zatćm  gnoju  trzddy  chlewoćj,  na  Xę  okoiicznośó 
Bwage  zwróconą  mióć  należy.  Wywozi  się  go  zatóm  albo  pod 
rośiiiiy  pastewne,  lob  na  nie  po  wtórzcbu  pośdeła,  ażeby  obe-i 
flde  wraz  z  nim  cbwasty,  w  iś wiecie  jeszcze  ścięte  być  mogły; 
albo  aię  go  miesza  z  gnojem  końskim  dla  przyspieaseota  w  nim 
rozUadO)  a  dla  opóźnienia  takiegoż  rogdcładu  w  fccmakim.  Spo- 
stt  fes  ożycia  nawoau  świ  niego,  w  zwyczajnych  atosnnkach 
goap^dlaraincb,  jest  najpospoiitsiy  i  najkorzystniejezy. 

Fomiot  pwiwm  4omwoego. 

66»  Pomiot  ptasi  można  licayt  "^  gospodarstwie  do  Jedne- 
go K  ffajekQtocaie|tzyeb  i  najdii^ajsz}  di  nawbaów.  Do  skła^ 
T.  DL  '8 
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du jego,  podług  p.  Fatifcialm,  nateŁj  naegóhiy  pierwiaitek, 
banlio  pnjMizajęcy  się  do  natory  białka  zwienęcego;  inni 
jeascse  znaleili  w  nim  w  znacznej  ilości  kwas  urynowy  i^iase 
pierwiastki  czyli  raczój  twory  zwierzęce.  Piastwo  donewe, 
jak  wiadomo,  karmi  się  po  większej  części  riaroem  alba  mh 
bactwem;  przyjmuje  więc  pokarmy  mocno  posilające,  niedsiw 
zatćra  ze  i  odcbody  jego  zawierąj4  w  sobie  znaczny  stosunek 
istoty  nMEpuszczaloźj,  łatwo  się  i  prędko  rozkładająoćj. 

W  zwyczajnych  stosunkach  gospodarskich,  gdzie  się  nie- 
wiele  utrzymuje  ptastwa,  szczupła  się  tylko  massa  tego  nawo- 
zu zbiera,  i  życie  jego  ogranicza  się  pospolicie  do  rozsadników. 

Ale  ponieważ  pomipt  ptasi ,  dla  przewyższającego  w  nim 
.stosunku  tworów  zwierzęcych  i  dla  braku  podścipłu,  użyty 
jako  nawóz,  niezmiernie  mocno  działa-  w  czasie  fermentacyi 
rozwija  wysoki  stopień  temperatury*^  przeto,  żeby  i  rozkład 
jego  wstrzymać  i  cząstki  jego  tak  dzielne  w  sobie  oddabjąc, 
objętość  tćm  samem  powiększyć,  należy  ptaszniki  wysypywać 
.piłowinami,  miękiną  konopną  i  lnianą,  a  wreszcie  w  ich  nie- 
dostatku, choćby  i  piaskiem.  Zostawianie  pomiotu  ptasiego 
w  ptasznikach  na  rok  następny,  oprócz  szkodliwości  dla  pta* 
stwa,  dla  którego  ocbędóstwo  tak  potrzebne,  jest  widoe  szko* 
dliwe  dla  samego  nawozu,  który  się  tak  [w-ędko  i  mocno  roz- 
kłada. 

66*  Poiniot  ptasi  wraz  z  nasieniem,  roli  gliniastej,  wilgo- 
tnćj  powierzony*  ńajwybomiejsze  jakich  si^  tylko  spodziewać 
można,  skutki  sprawuje.  Koniczyna  i  łąki  na  wiosnę,  przed 
nastającą  wilgotną  porą«  pomiotem  w  proszku  posypane,  buj- 
nością  nadzwyczajną  wzrostu  traw,  świadczą  najlepićj  o  dziel- 
ności tego  nawozu. 

WHolandyi  używają  pomiotu  ptasiego  do  nawieaieiiia 
pola  mającego  się  zasadzać  tytuniem,  i  w  tym  celu  dosyć  go 
drogo  opłacają.  Len  i  proso  wybornie  się  udaj«  na  tyn  p^ 
gnoju;  w  Niderlandach  szczególnićj  używają  go  do  pościelenia 
powierzchownego  roli  lnem  zasianćj,  i  w  tym  celu  nawóz  na- 
wet z  odległych  miejsc  sprowadzają. 

Odchody  jednak  ptastwa  domowego  różnią  się  co  do  swo- 
jój  skuteczności;  podług' gatunku  ptastwa.  Najlepsze  nują  bjć 
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f^alf^,  fó  nich  idf  kor  i  indyków.  Najgome  lai,  a  nawet 
i  ukadlKwe,  aą  odchody  gęsi  i  kaeiek.  O  szkodliwośei  tAj 
wnoaj  ami^  poniekąd  przekonać  się  moioa  i  z  tój  nwagi: 
ie  na  oiiajaca,  g(faie  gęsi  długo  się  P^łj^  i  znaczną  swoich 
odchodów  masse' zosta  wiły «  wszystkie  lepsze  trawy  i  rośliny 
mkną,  a  pozostają  tylko  niektóre  nędzoe  i  mało  dla  innych  by- 
dląt .domowych,  mianowide  dla  owiec,  pnydatne;  tak  dalece, 
ie  aiektórzy  gospodarze,  g^si  od  pastwisk  owczych  zupełnie 
osowają. 

67.  A  ponieważ  pomiot  ptasi,  bardzo  się  prędko  rozkła- 
da^ ztąd  właśnie  jego  wielka  dzielność  tłumaczyć  sie  i  pojmo- 
wać pozwala^  przeto  i  skutki  jego  w  gruncie  muszą  być  nie- 
trwałe i  prędko  prtemqające.  Dlatego,  uiy wa  aie  go,  albo 
raipoeeierająe  jui  na  posiane  roślioy,  albo  go  w  proszku  wraz 
z  MsioDiem  wysiewając.  Ten  albowiem  naw4i  w  momencie* 
Bźycb  już  swoje  skutki  wywierać  zaczyna  \  na  pożytek  roślin 
sie  obraca;  nie  należy  go  zatóm,  przez  głębsze  zagrzehywaoie 
w  zieiBief  aa  ^nice  czynności  oiganicznćj  roślin  oddalać,  ale 
go  s  niemi  niejako  stykać. 


OdekoĄy  MMe. 

68.  Kiedy  wszystkie  inne  zwierzęta,  których  oddiody  sta* 
aowią  zwyczajny  materyał  iiawozów,  iywią  sie  samemi  tylko 
reśiinoemi  pokarmami,  człowiek  bierze  oa  pokarm  albo  z  ro- 
iiiaajdi  najodiywniejsze,  albo  zwierzęce  mocno,  posilające  po- 
ktraty;  z  tego  tedy  juł  samego  wnosić  a  priori  wypada,  ie 
i  odchody  hidzkie,  jako  składające  sie  ze  szczątków  niespo- 
żytych i  nieprzyswojonych  pokarmów,  muszą  stanowić  jeden, 
z  najskateczniejszych  nawozów,  i  w  rzeczy  samćj  (wyjąwszy 
pomiot  ptasi)  najdzielnićj  w  gruncie  skutkują. 

00.  Nie  wiadomo  jak  wiele  mołnaby  liczyć  exkrementów, 
które  człowiek  w  średnim  stosunku  na  dzień  wydać  mołe; 
niektórzy  mniemają,  ze  do  suchego  sianu  przywiedzionych, 
a  latóm  w  postaci  proszku,  w  którym  go  po  wielu  miejscach 
używają,  może  wydać  rocznie  70  funtów. 
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JAkolmMąU^  ten  ar^ffciił  aawoiDwy  na  pMrwuf  mit 
oka ,  zdaje  się  hj€  małozoaceącyoi;  dia  wielkićj  atoli  datei- 
pości,  kt6rą  na  uijanienie  grantu .  wy wiera  (ł>o  w  sieziipłćj 
objętości  wiele  użyźniających  pierwiastków  mieści),  wcale  aie- 
słuiKoie  u  aaa  talk  się  marnuje*  Jeaacze  w  naaayćh  goapo* 
dar8twadi  małolodnycht  odcłwdy  ludzkie  mniejazego  aą  ina- 
czenia;  bo  ilość  ioh»  mogąca  się  uzbierać,  (irawie  aię  za  niCt 
a  fNrzyoajmni^'  la  bardzo  mały  artykuł  uwaca;  ale  wblidLO- 
ści  miasta  a  nawet *i  miasteczek »  gdzie  ludność  jest  wielka, 
bardzo  niesprawiedliwie,  cały  ten  tak  dziehiy  nateryat  na- 
woROwy  marnują  się  i  niszczy,  który  jednakie  umiejętnie  inytj, 
mógłby  się  bardzo  przyczynić  do  podniesieBia  żyzności  liemi, 
pospolicie  uajgorzćj  w  bli^ośei  miast  naszych,  uprawia»4j. 

Przyznać  zapewne  należy,  ie  €xkremeota  luddue,  wleif 
czas  dopićro  w  fcałdym  kraju ,  zaczynają  być  szacowane  i  aa 
poiytek  jako  nawóz  obracane,  kiedy  dla  powięksaon^  luino* 
śd,  gospodarstwo  zamienia  się  niejako  na  ogrodnictwo,  a  lici* 
t^jPKwierząt  domowycii,  w  mniejszym  jak  naleiy,  zaczyna  być 
stosunku.  Widzimy  tego  przykłady  na  Nideriandach ,  Wło- 
szech i  Chinach. 

70.  Przygotowanie  tego  nawozu,  dla  wstrętu  jakiego  do* 
świadczaję  robotnicy,  >  jest  bez  wątpienia  najwainiejszą  w  jego 
użyciu  przeszkodą.  Tak  wielka  atoli  tćj  istoty  dzielność  nawo- 
zowe, wreszcie  pewna  zręczność  i  umiejętność  wjÓj  pfzygo- 
towaaiu,  mogą  zawsze  te  trudności  przezwyciężyć.  Wyłoiy* 
my  to  sposoby  przygotowania  te^  nawozu  w  zwyczajnych^ato- 
sunkai^  gospodarstwa^  gdzie  na  ten  artykuł  dla  szczupiój  fe^ 
go  maaay  nie  zwraca  się  szczegói»iqszój  uwagi,  tudzież  w  f/^ 
spodarstwadi  położonych  w  blizkości  miast  i  miasitecaek  lu- 
dsiejszych,  zkąd  ten  nawóz  w  macsnćj  ilości  dostarczany,  mo- 
że stanowić  całego  goapcrdarstwa  zaaadę. 

Dla  przytłumienia  przykrego  ifapacha  po  prewetach  i  ca* 
mienienia  eskrementów  na  proszek,  najłepiój  by  laby  rzncać 
kiedy  niekiedy  po  trochu  wapna  świćżego;  tym  jednakże  spoao- 
bem  mogłoby  iść  nieco  w  utratę  cząstek  pożywnych,  bo  istoty 
tćj,  jpA  aamćj  przez  się  do  rozkładu  dobrowolnągo  tak  aktou- 
nćj,  rozkładby  aię  bardziój  jescczo  przez  wapno  pow^kaiał. 
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PiijiyiesgeDie  nnkłado,  nie  byłoby  wsi^kie  li^ft  wielkie,  bo 
.wopno^  jakeśmy  wichieii  (Tom  L  §  65)  łącząc  «e  z  tworami 
zwienęcemi^  nie^działa  na  nie  tak  mocno,  jak  na  roółimif. 

Diywaić  ich  w  atonie  nataralnyn,  lub  t&i  rosposEczone 
w  wodzie,  byłoby  takie  i  nieekonomiteniey  i  zawsze  wiele  -by* 
loby  de  walczenia  z  przeMami  ludzie  Rzucać  je  na  k«pe  fer- 
iMotiij«eegognc]Q»  poidobnieź  byłoby  mniij  oazczędnie,  ponieweŁ 
prfdko  rozkładqąc  się,  ulotniłyby  się  ry<Mój«  amieiiby  w  pod-- 
sciole  fermentacyą  sprawić  mo^ły. 

Na^epazy  więc  będzie  sposób,  mieszać  je  z  darnetn  ałbe 
debr«  ziemią  i  marglem ,  i  tym  sposobem  w  stanie  stałym 
iiźyweć.  W  tym  cela  po  gospodarstwach  cokolwiek  hdniej- 
aiydh,  należy  mićć  osobne  doły,  w  które  się  eskrementa 
wrai  a  daniem  i  margłem  zbierają;  za  napetoieniem  dołu  wy« 
rzttceją  aię  i  układają  w  kupę.  Jeiali  gospodarstwo  nie  ma 
tak  licznćj  faidnoici^  tedy  dosyć  będzie  co  tydzień  wrzucać  do 
dołu  śmiecie,  potrachę,  piłowiny,  g&rbowiay  i  t  p.,  a  to  ty- 
le, iiby  płyn  cały  ująć,  Wypróiniając  dół,  naleiy  wszystko 
z  sobą  raiem  dobrze  umieszać,  w  kupę  ubłyć  i  do  niejakie- 
go czasu  ziemią  pnykryc. 

P«  Schmaltz  powiada,  ii  do  eskrementów  stałych  i  płyn- 
nydi  iudzkicb,  kaie  mieszać  w  dostateczoćj  ilości  popiół  lor* 
iowf ,  i  ztąd  otrzymuje  niezmiernie  dzielny  proszek  nawozowy, 
z  wielkim  pożytkiem  słaiący  mu  do  posypywania  koniczyny. 
W  tym  celu ,  do  wymurowanego  dołu  pod.  prewetem ,  rzuca 
aię  kiedy  niekiedy  popiół  torfowy.  Corocznie  kilka  razy  ta 
mieszanina  eikrementów,  uryny  i  popiołu  z  dołn  aięwydoby- 
wa  i  na  kupę  okłada ,  a  układając  jrazcze  aię  więcćj  popiołu 
dodaje.  Kupy  te  kiedy  niekiedy  przerzucają  się,  wszystko  aię 
dobrze  miesza,  i  tym  aposobam  otworzony  nawóz  w  proszku, 
oa  koaen  kwietnia  na  polu  koniczyną  zasianćm,  ^rannie  rw- 
pościera.  Koniczyna  tym  sposobem  nawieziona  wybornie  ro* 
śnie,  i  biqiiością  swojego  wzrostu  jni  nawet  zdalaka  oko  pa^ 
tczących  nar  siebie  zwraca. 

71.  W  uiyciu  tego  rodzaju  nawozu,  tę  jeszcze  przestro- 
gę zacłiować  naleiy,  aieby  go  długo  bez  uiycia  nie  zostawiać; 
praez  to  albowiem  wiele  poniesie  straty  w  aile  u^raniającćji 


Digitized  by 


Google 


-        63       -r 

I 

nadto  tiaby  go  iie  ąiozaa,  do  koneiit  ro&liiinych  pnyUitoó; 
atlety'  albo  wraz  z  nasieniem  przybronowy wa<^  albo  na  laaia* 
wy.posciełać.  v 

ArAowr  Yaimg  powiada,  źe  mieszanina  eskrementówlodz- 
liidi^  marglu  i  darna,  albo  dobró]  ziemi,  jest  jednym  z  naj-- 
wyborniejszyeh  nawozów  na  ł^ki.  Często,  mówi  on^  porówny- 
wałem jćj  skutki  z  innemi  gatunkami  nawozu,  i  przekonałem 
się,  ze  żaden  w  dzielności  nie  był.  w  stonie  jćj  wyrównać.  Bttd 
to  jest,  powiada  tenie  autor,  ieby  ten  nawóz  roślinom,  do 
kióryeb  nawiezienia  jest  użytym,  miał  udzielać  przykrego  sma- 
ku. Próbowałem  nawozić  tym  nawozem,  jedne  część  pastwi- 
ska, która  przez  całe  lato  służyła  koniom  i  bydlętom  za  paszę, 
1  przekonałem*  się,  że  bydlęta  na  części  gruntu  gnojonćj,  rade 
pasły  się,  a  nawet  J4  przenosiły  nad  część  gruntu  niognojdof. 

To.  atoli,  GO  Yamig  tu  mówi,  roznmićć  należy  tylko  o  kom* 
poście,  złożonym  z  eikrementów,  darna  i  marglu,  bo  to  pe- 
wna, że  świćże  ezkrementa  ludikie,  roślinom,  pod  które  są 
użyte,  zapachu  swojego  przykrego  udzielają;  ale  to  mają 
wspólne  z  innemi  exkrementami,  które  wszystkie  świćżo  uży- 
te, podobnymże  sposobem  działają. 

72.  Inny  jest  spoaób  przygotowania,  w  celu  nawozu,  ex- 
kiwientów  ludzkich,  gdzie  ich  na  doręezu  wznaeznćj  massie 
mićć  można,  jak  np.  w  bliskości  miast.  Sposób  ton  wynale- 
ziony i  podany  przez  p.  Bridet  we  Francyi,  mianowicie  w  Pa- 
ryżu i  innych  miastach,  jest  następujący: 

Ponieważ  część  płynna,  czyli  wilgoć  przy  eikrementodi 
będąca,  bynajmnićj  nie  stanowi  mocy  ieb  użyzniającćj,  a  je- 
dnakże użycie  ich,  a  mianowicie  przewożenie  ich  i  rozdział 
utrudnia,  najprzód  tedy  p.  Bridet  zwrócił  uwagę  na  pozba- 
wienie exkremenlów  wilgoci.  ,  Ku  temu  celowi  porobił  co- 
kolwiek pochyłe  zagrody,  do  których  zwiezione  eikrementa 
i  cienko  dosyć  rozkładane,  łatwo  i  prędko  osyohać  mogły,  bo 
się  wilgoci  pozbawiały  dwoistą  drogą:  raz  przez  położenie  po- 
chyłe, a  potćro  przez  parowanie  w  powietrzu.  Osiąkłe  tedy 
exkrementa,  jeszcze  się  przewracają  łopatami  lub  rozbijają 
bronami,  żeby  się  lepićj  dosuszyć  mogły.  Tak  wysuszoną 
massę  składa  się  w  obsztf nój  szopie  pod  dachem;  ścian j 
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nopy  dbfinystepu  łatwieJBiego  powietm,  powinny  mićć 
inacfDą  licibe  otworów.  Kopa  ta*  laciyna  mocno  femeiH^ 
tować  i  rozlewać  się  do  tak  wysokiego  stopnia,  ze  niekiedy 
de  80  albo  i  do  90  stopni  Reaaouira  ciepła  odchodsi.  Przycoać 
naleły^  ie  pnes  tę  fermentaeyt ,  do  tak  wysokiego  stopnia 
posuniętą,  i  z  wydobyciem  się  tak  wielkiej  massy  ciapKka  po* 
łączoną,  ponosi  się  niezmiernie  wielka  irtrata  cząstek  lotnych 
poiywnyehp  co  iii  i  ze  zmniejszenia  kupy  fermentującćj  ]m 
posteiedz  nioina;  po  kilkodniowćj  albowiem  fermentacyi^.cała 
kupa  osiada  i  znacznie  się  zmniejsza.  Ciepło  potćm  zmdiejaza 
się  i  Bilone  zupełnie,  poczćm  nanióz  przygotowywa  się  do 
właściwego  nzytku,  tojest,  albo  się  tłucze,  aUio  w  młynach, 
nmyśbie  Ó4  i»go  sporządzonych,  miele. 

Sposób  robienia  pudretu,  którego  się  trzymają  w  totejiiym 
f^Lładziei  istniejącym  jut  od  lat  kilkanastu  (*),  jest  następu- 
jący: Exkrementa  w  ł>eezkach  hermetycznie  zamkniętych, 
a  zatóm  ładnego  odoru  w  czasie  przewożenia  niewydająeych. 
fmy woią  się  z  Warszawy  i  na  miejscach  pochyłych ,  prosto 
na  polu,  rozlewają.  Odchody  te  przez  parowanie  i  ściek  wil- 
goci, tak  do  gruntu  jako  tóż  i  na  dół  pochyłości,  prędko  osy* 
cbają.  Potćm  jeszcze  się  raz  gruzły  rod^ijają  i  dosuszają. 
Exkrementa  po  zupełnćm  wysuszeniu,  jeszcze  nie  dają  pu«- 
dreto;  chcąc  go  mićć,  wypada  gruzły  już  suche,  młócić  na 
klepiskach  drewnianych.  Jestto  robota  dosyć  żmudna,  gruzły 
albowiem,  dosyć  trudno  się  na  proszek  zamieniać  pozwalają. 
Robotnik  wszakże  jeden  może  namtócić  na  dzień  15  korcy. 
Konec  pudretu  wazy  w  średnim  stpsuoku  150  funtów  pols.; 
pnedaje  się  tu  po  złp.  1  gr.  15  do  2  złp.  Na  moig  poUd  do 
jiawietienia  moina  liczyć  5  —  10  korcy,  podłng  tego  jak  się 
iyoy  słabićj  lub  mocnićj  rolę  zasilać, 

(*)  Zakład  ten  przed  kilkanasta  laty  zaprowadzonym  został  przez 
pana  Fauehs  (Fosz),  na  gruntach  należących  do  Instytatp  gospodarskie 
gowfołwarka  Wawrzyssewie.  Gnmta  natancalpmesoaezooOf.hyty 
w  najgorszym  gaianku ,  piaazosytte,  wzgórkowate.  Te  niegdyś  wydmy 
i  sapy,  wydają  dziś  najpiękniejsze  pluny  w  rosmaitego  rodzaju  zbożach. 
W  roku  1834  stawnym  z  posuchy  i  nieurodzajów,  na  miejscach  cokolwiek 
niższych,  tak  pi^na  była  pszenica,  jak  jćj  trudno  jest  widzićć  na' 
sromie  puesnym  pMrwsz^}  kl»sy. - 
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Chodai  tedy  pnygotowame  tego  nawozu  poł%ffiiDfie  jesi' 
%  BiMiałą  utratą  użyźniających  cząstek ,  jednakie  w  blickości, 
Ułiaat  ludnych,  gdzie  o  ilość  tych  exkrenłentów  nietrudno^ 
zapewni  się  nie  dba  o  ulotniede  tak  zoacznćj  maasy  cząstek 
pożywnych,  a  zyskuje  się  wiele  na  praezwycięienia  wstrętir 
w  pracujących  około  tego  robotnikach;  pudret  albowiem,  za* 
dnego  prawie ,  właśtiwego  ezkrementom  zapachu,  lue  po^ 
siada. 

Doświadczenia  p.  hart  przekonały,  źe  ten  nawóz  żarów* 
no  dobre  i  pomyślne  skutki  sprawuje  na  gruntach  i  roślinach 
wszelkiego  rodzaju.  Udziela  nawet  gruntowi  władzy  prcycią** 
gania  i  zatrzymywania  wilgoci.  Ze  tak  jest  istotnie,  praeko** 
nywam  sie  o  tóm  z  doświadczeń  w  tutejszym  zakładzie  wfĄm* 
nycb.  Wszystkie  rośliny  wybornie  się  ta  udają.  W  tym  roku 
exkrementa  były  rozlane  na  gruncie  piaszaystym,  prawie  ior 
wydmuchu  zbliżonym;  pomimo  posuchy^  owies  w  tych  miej- 
scach, birjoością  wzroku  i  ciemną  zielonością  szcsególniój  się 
odznaczał.  Widać  tedy  ie  ten  nawóz  wilgoć  z  powietrza  przy* 
ciąga.  Jak  skutki  tego  nawozu  z  jednój  strony  są  daełne, 
tak  a  drugićj,  prędko  przemijające.  Przyczynę  tego  łatwo 
jest  poj^  i  wytłumaczyć  z  tego  cośmy  juź  w  \ij  mierze  kiJ- 
kakrotnie  mówili.  Używa  go  się  najlepićj  na  zasiewy,  tojest, 
jako  trzaskę. 

73.  Widzieliśmy  tedy,  źe  wyrzuty  zwierząt  domowych , 
stanowiące  zasadę  pospolitych  stajennych  nawozów,  rozmaitej 
są  natury  i  własności.  Jedne  są  dzielniejsze,  drugie  słabsze; 
jedne  wywierają  swoje  skutki  prędko,  ale  tóź  za  to  prędko 
aię  wyttiszGsają;  drugie  powolnić)\  ale  za  to  skuteczność  swo* 
ję  dh^zym  przeciągiem  czosn  ograniczają.  Jedne  mocno  gmat 
ogrzewają,  drugie  słabo  tylko;  a  nawet  są  niektóre,  co  w  pe* 
wnym  stopniu  posiadają  władzę  przyciągania  wilgoci  z  po- 
wietrza. 

A  poniewai  w  zwyczajnych  stosonknch  goapodcMtwn* 
mogą  się  wydarfcać  rozmaite  potrzeby  Utycia  róinjch  gatuo'* 
ków  nawozu,  a  to  z  powodu  rozmaitości  połoienia  gruntu^ 
i  t.  p.;  każdy  przeto  rozsądny  gospodarz,  moie  ich,  albo  sto- 
sownie do  potrzeby  roiejsoowój  użyć  zosobwi    albo  tóź : 
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móiiobt  mem^  dla  ztagodienia  przeciwnych,  sobie  Własno- 
ści i  produkować  iiawóz»  któryby  zarówno  wszędzie  mógł  być 
przydaUłym; 

Osobno  icb  ożycie  prowadzone 't  nwagą  i  rozsądnie,  .w  du* 
iydi  mianowieie  gospodarstwach,  oietylko  nie  mole  być  na« 
gamie  5  ale  owszem  z  wtela  względów  pożyteczne  bywa.  Jak 
jest  wiele  przypadków,  gdzie  nawozy  powolnie  działające, 
wielce  są  przydatnOr  tak  tći  nie  moina  pogardzać  nawozem, 
któr^o  skutki  wprawdzie  prędko  przemijające^  ale  za  to  są 
nwcM  i  dzielne.  Używając  ich  z  potrzebną  do  tego  przezor- 
noeeią,  umiessczająo  je  w  roli  takim  sposobem,  aieby  siłę  swo** 
je  odływną  w  €ałć|  rozległości  natychmiast  rozwinąć  i  bez 
straty  db  łyeia  le  mo  oddać  megty,  co  oddać  powinny,  wten- 
czas cel  snpełnie  jest  dopięty.  Prędkie  przejście  siły,  bynaj** 
mnićj  nie  jest  szkódUire^  jeżeli  tylko  z  jćj  zgaśm^enia,  nowa 
a  nawet  większa  jeszcze  rozwija  iię-  siła.  Nietylko  zatćm  to 
żadoćj  straty  nie  zrządza^  ale  owszem  wjninj  sprawia  poży- 
tek. Im  się  prędzćj  to  koło,  sił^  odży wną  odradzające  obraca , 
tćm  sie  prędszy  i  czynniejsay  ruch  całćj  machinie  gospodarstwa 
ndzieia.  Kapitał  włożony  w  jednym  się  roku  wraca,  a  zatćm 
się  przez  to  wiele  na  czasie  zyskuje. 

Zresitą,  o  użyciu  nawozów,  czy  to  zosobna,  czy  tćż  ra- 
sem we  wzajemnćm  ich  połącsenip,  póinićj  mówić  będziemy; 
teras  jeazcze  się  zastanówmy  nad  jednym  z  odchodów  zwierzę* 
cycky  łmrdzo  ważną  rolę  w  nawozach  grającym ,  tojest  uryną 
w  ogólności. 

Ourynie. 

74.  Uryna  bydlęca,  zawiera  w  składzie  swoim  przeszło  5 
piweept  istoty  etałćj  nawozowćj.  Uryna  końska^  zawiera  w  so- 
bie tektćjże  istoty  przeszło  6  procent;  iodzka  ma  jćj  zawierać 
prmiło  7  procent  A  ^dbociaż  nryna  składa  się  z  tak  małego 
tjlk9  atosuoku  istot  stałych,  właściwie  nawozowych,  resztę 
uk  etanowi  woda,  nie  należy  jednak  rosnmićć  łeby  tę  wodę 
DMłiie  było  uważać  za  zupełnie  ctystą,  i  w  skutkach  nowozo* 
wjcb  tupeliBie  poddl»ną  do  wody  zwyctejnćj  deszmow^^  6dy» 

T.  BU.  9 
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by  tak  było,  tedyby  do  nawiesienia  pewnej  przestneni  gniDtu, 
potrzeba  użyć  tyle  uryny,  ile  tego  wskazuje  stosunek  ctcści 
stałych  w  nićj  zawartych;  tojest,  jedna  fura  pewnćj  wagi  gno- 
ja stajennego,  w  skutkach  s>voich  wyrówńywaćby  mogła  dwu- 
dziestu-podobnym  furom  uryny;  doświadczenia  jednakie  wca- 
le inaczćj  pokazały.  Przekonano  się  albowiem,  ze  skuteczność 
uryny  w  użyźnieniu  ziemi,  nierównie  jest  większa,  aniźeliby 
się  z  części  jćj  składowych  stałych  tego  po  ntćj  spodziewać 
moina  było. 

Jakkolwiekbądź  anahza  chemiczna  wiele  rzuca  światła  na 
naukę  nawozów  i  pokarmów  roślinnych  w  ogólności,  przyznać 
jednakże  należy,  ie  w  praktyce,  tam  szczególoićj,  gdzie  mamy 
do  czynienia  ze  skutkami  siły  órganianćj,  analiza  chemiczna 
nie  jest  dostateczną  i  nie  zaspokaja .  naszćj  ciekawości.  Wia- 
domo np.  zkądinąd,  że  100  funt.  zielonćj  koniczyny,  po  wy- 
suszeniu wydoją  22  funty  suthego  siana;  jednakże  wiadomo 
z  doświadczenia ,  że  100  funtów  koniczyny  zielonej,  vięećj 
nasycą  zwierzę,  aniżeli  22' funty  suchego  siana.  Wssystkie 
warzywa  9  na  początku  zimy  są  daleko  pożywniejsze  aniżeli  na 
wiosnę,  będ^c  przez  całą  zimę  przechowane*  To  tedy  poka-- 
żuje,  że  cząstki  płynne,  które  się  z  koniczyny  lub  warzyw  ulo- 
tniły, służą  zwierzętom  za  istotny  pokarm,  tojest,  ie  są  dla 
nich  odżywne.  Dlaczegoby  zątóm  podobn^jże  odżywności  w<^ 
dzie  urynowćj  dla  roślin  przyznać  nie  należało?  Dlaczegóż 
tylko  cząstkom,  na  wozowym  stałym,  całą  skuteczność  i  dziel- 
ność użyźniającą  przypisywać,  a  płynne  za  nic  uważać? 

Przypomnijmy  sobie  ciekawe  doświadczenia  Błocka,  o  któ- 
rycheśmy  niedawno  mówili.  Główne  skutki  uryny  przyznaje 
on^  władzy,  którą  posiada,  połykania  wilgoci  z  powietrza  i  udzie- 
lania tćj  władzy  słomie,  czyli  podściołowi.  A  ponieważ  i  do«- 
świadczćń  tegoż  Błocka  pokazuje  się,  ze  słoma  czyst)  wodą 
zwilżona  i  potom  wysuszona,  wilgoci  z  powietrza  mało  przy- 
ciąga;, ponieważ  w  urynie  bydlęcćj  znajduje  się  tylko  5  proc 
istoty  sŁałćj,  złożonćj  z  ur}nu  i  z  soli  niektórych;-  widać  tedy, 
że  woda  urynowa,  pod  względem  pozy  wności  dla  roślio  z  wo- 
dą zwyaajną  w  równi  iść  nie  może,  ie  od  tćj  ostatnićj  hem  po- 
równania jest  poiywmejszą.  Moźnaź  się  terno  dziwić?  bymiJT 
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nmi^j.  Uryna  jestto  prodolct  organiczaj  zwierzęcy;  wyrobie- 
nie jego  jest  wyższe,  wodazatóai  przy  nićj  będąca,  przyjęła 
niejako  pewien  charakter  orgaoizacyi.  Że  w  niej  analiza  cbe- 
mjcfńa,  nio  więe^l  P^^'  pierwiastków  stałych  i  czysto)  wody 
nie  odkrywa,  aa  t^  pewność  wiele  rachować  nie  można;  wier- 
ny aft»owieai  zkądinąd*  źe  chemia  organiczna,  jeszcze  jest  dzi- 
siaj na  dosyć  niskim  stopoin. 

W  przygotowaniu  nawozów  stajennych  zwyczajnym  i  po- 
spolitym sposobem^  jak  się  o  tćm-niźćj  przekonamy^  ogólnćm 
prawidtom  co  do  korzystania  z  uryny,  jest,  azcby  jćj  tyle  na«^ 
woMwi  udzielać,  ile  jćj  przyjąć  i  zatrzymać  przy  sobie,  jest 
w  ttanie»  a  latćra  tyle  tylko  pozwolić  jćj  wsiąknąć  i  połączyć 
się  z  nawozem,  iiby  zbywająca,  nie  szła  w  utratę.  Ilość  za- 
t<m  jćj,  mogąećj  z  nawozem  stajennym  połączyć  się,  zaleły  od 
obfitości  podśeioła,  tudzież  od  mniejszćj  lub  większćj  soczy- 
stości pokaiynu. 

75.  Mówiliśmy  dotąd  o  rozmaitego  rodzaju  odchodach 
zwierzęcych  jako  stanowiących  główny  materyał  nawozów 
stij6imydi^  zwyczajnych*  Poznaliśmy  ich  przyrodzenie  i  wła- 
sności jedynie  pod  tym  względem,  który  właściwie  nas  ob- 
ehodaić  powinien.  Ale  nawóz  stajenny,  oprócz  exkremen- 
tów»  zawiera  w  sobie  jeszcze  podściół,  który  pospolicie  sta-  . 
nowią  twory  roślinne,  trudnićj  się  od  zwierzęcych  rozkłada- 
jące: mieszanie  toicb^  właśnie  najlepićj  odpowiada  celowi  go- 
spodarza; bo^kiedy  jedne  twory  (zwierzęce)  przez  nadto  pręd- 
ki rozkład  i  z  nim  połączone  ulotnienie,  mogłyby  wiele  tra- 
cić na  cząstkach  pozyw:nych ;  drogie  (roślinne)  nadto  się  po- 
wolnie i^zkładają  i  do  zamiany  w  rzeczywisty  nawóz,  konie- 
cznie potrzebują  takićj  istoty,  któraby  ich  rozkład  przyspieszy- 
ła. W  zwyczajnych  tedy  stosunkach  gospodarskich,  same  od-  ^ 
chody  bez  pomieszania  ich  z  podściołem,  rzadko  się  kiedy  za 
nawóz  używają ;  są  wszakże  przypadki  i  okoliczności  miejsce- 
we,  które  użycia  samych  tylko  odchodów  zwierzęcych  aa  na- 
wóz^ doradzać  mogą.  Zastanówmy  się  przeto  nad  sposobami 
takiego  ich  użycia.  Dwa  zaś,  znajome  są  dotąd  sposoby  tako- 
wego użycia  nawozów:    gMJiwka  czyli  nawóz  płynny  i  hW' 
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O  gmoJawM. 

79.  Brok  pddficioła^  yneoiagajtea  uprawa  roilio  ^tete- 
WDych,  a  it«d  id«ca  pnewaga  hodowli  bjdlfW  w  niekłi&rydb  kra- 
jach,  a  niafiowłcie  w  Siwajcaryi,  Mijfn6d  aaprowadśla  aa 
myśl,  stałe  i  płynne  odchody  bydląt  wras  a  aabą  tfcayć,  a  dla 
uhtwieoia  ich  rozdciata  czyli  niyeitf  właiciwago,  waiyatka  roz« 
prowadiać  w  wodzie*  Z  poeiątkti  robiono  to  tylko  dla  aabe«. 
d6atwa«  ateby  odchody  łatwiój  i  doskoBalćj  wyptokiwać;  pó« 
imij  atoli  przekonano  się,  ie  woda  w  tój  ptyna^  nMesaasuiie 
więkazt  robi  przysługę  >  aniiali  w  calu  samego  tylko  rozrt^ 
daama;  le  aię  sama  roakladająe,  swojemi  składawemi  oieścia* 
mi  istotę  nawokową  powifksaa;  wtencias  mianowieie*  kiady 
odchody  awiiśio  wyrziicoiie  i  ciepłe  jtazcie  wraa  aie  t  wodt 
mieszają.  Uważają  nawet,  ie  ciepło  stajni  do  wza|aBiMgb  po* 
niasiaiiia  sir»  połącraua  i  do  wzbadzania  feriDMticyif  wiele 
przykładać  sif  noie* 

Sposób  ten.pfzygDtowaoia  nawoza  ats^eanega,  w  Siwaf- 
earyi  inaiaaaegp  pod  juzwiakieDi  GiUs,  praaa  wiałn  autorów 
zachwalaDy,  zasługuje  tu  na  waponnieiiie.  Nie  mam  voale 
.  saoiiaru  zalecać  go  naszyaą  gospodarzom,  a  Om  bardziej  radzić, 
ieby  cały  swój  nawóz  w  tym  sposobie  do  ułyznieata  gruntów 
obracali;  bo  z  użyciem  jego  w  stanie  gnojówki  9  nieiBało  jest 
połączonych  trudności:  są  wszakże  .przypadki^  a  w  pnicfiaBO- 
Dych  gospodarstwach  poniekąd  dosyć  częste*  w  których  wyda* 
Tza  się  sposobność  a  nawet  i  potrzeba  użycia  nawozów  8tige»« 
nych  w  postaci  gnojówki. 

Gdzie  wielkie  gorzelnie  dostarczają  Dgromtaą  masaę  wy 
'  waru^  obracającego  się  na  wypaa  bydło,  lam  ozęatnkrać  bywa 
niepodobieństwem,  tyle.nastarczyć  podśctałn,  żeby  wazyalkie 
adorementa  płynne  przyjąć  i  przy  sobie  zatrzymać  był  w  alaaie. 
Uprawa  rośUn  warzywnych  np.  kartofli  i  t  p«,  niemniiij  roślin 
pastewnych  na  wielką  skalę  zaprowadzona ,  dctwaie  przyspdf 
rza  masaę  karmu*  ale  kann  ten  bywa  nadto  soczysty*  potne- 
buje  więc  w  dodatku  słomy*  A  że  i  odohody  bydląt  karmem 
soczystym  żyjących,  będąc  wodnistsze,  więcćj  potrzebują,  pod- 
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idohi,  itotta  uś  w  naoEti^  attM  mosi  hfi  na  karm  obraca- 
aa,  wjroika  tedy  xt«cU  źe  w  takim  zbiegu  okoliczoosoi,  wypada 
maićj  podściełać^bydło,  aniieliby  potrzeba  ajccia  waiystkieb 
oddbadów  bydiccyeb  tego  nakazywała;  tak  tedy  wypada  nie- 
kiedy pewną  cześć  odchodów,  •  w  stanie  płynnym  la  nawói 
BźywaiC 

17.  W  Sawajcaryi  obmywaj)  nmyśfeie  podścioł  i  exkra» 
mentami  połąciony  w  stajni;  odchody  całe  prawie  wprowa* 
dsają  do  gnojówki*  a  słomę  cokolwiek  tylko  niemi  zwalanf 
przeaoaaą  na  gnojowisko.  W  tym  tćł  celu,  takie  jest  stajea 
urządzenie,  ii  eskrementa  bydlc<^e  padają  prosto  do  rynny 
obaiero^j*  gdzie  w  wodzie  rozposzczone^  uprowadzają  się  do 
aacaynia  jedynie  na  ten  cel  do  ziemi  zakopanego.  Ktobj 
wreaaeie  życzył  sobie  powziąć  obszerniejszą  wiadomość  o  spo* 
sobaeb  przygotowania  i  uiycia  gnojówki,  w  sposobie  Szwa}* 
emkim,  tego  odsyłam  do  dzieła  przezemnie  na  język  połsU 
wytłumaczonego:  f,  Początki  gospodarstwa  wi^M^^  p.  Jmm 
BOrgerOf  Toml.  str.  163  i  wielu  innych  miejsc  nauki  o  na- 
woiach.'' 

U  nas^  albo  bydło  stoi  na  gnoju,  jeżeli  jest  sposobność 
obfitego  podściełaoia;  albo  tći  gnój  w  pewnych  epokach  ezasu^ 
wyrzuca  aię  na  gnojowisko,  jeżeli  trudno  jest  ó  podścioł.  Tam 
tedy,  gdzie  jest  zwyczaj  przygotowywania  nawozu  stajennego 
na  gnojowisko  osobno  urządzonćm,  i  gliną  na  dnie  wybitćm 
lub  wybrnkowanćm,  bardzo  jest  pożytecznie  na  toż  samo  gno« 
jowisko  wyprowadzać  i  urync  bydlęcą,  przez  co  w  suchćj  po-» 
,  rze,  dla  feraMntującego  nawozu  (jeżeli  on  powinien  fermeiF 
tować),  udziela  się  potrzebnego  stopnia  wilgoci.  Ale  poniewał 
eiqiło  powietrza ,  nie  zawsze  równie  mocno  działa  na  paro-» 
wanie;  ponieważ  ezkrementa  stałe,  mianowicie  bydląt  roga^ 
tychy  mwierają  w  sobie  ^s  —  %  cięśct  płynnych;  poniewal 
nie  zawsze  się  dostarcza  podśdoło  wpotrzebnćj  massie;  po-^ 
nieważ  wilgoć  deszczowa  zanadto  wiele  cząstek  nawozowych 
opłofcuje,  a  zatćm  i  części  płynne  gnoja  powiększa;  z  tych  tedy 
powodów,  ze  strony  najniższej  gnojowiska,  wykopuje  się  dół 
cembrowany  dylami,  któryby  służył  do  przyjęcia  zbytecznych 
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aęki  ftpmjA  mwova.  Z  tego  dolot  według  potrzeby,  płyn 
wylówa  sie  na  kupę  gnoja  dla  jego  odwiiiania,  albo  ńę  wy wo- 
ai  na  pole. 

ŁakŁa  ta  gnojowa,  tćni  się  od  iiryny  r&ini,  ie  ona  oprócz 
tńj  oatatnii&j  jeszcze  zawiera  w  aobie  rozpuszczone  czystki  de* 
likatniejsze  odchodów  stałych,  a  zatćoi  w  dzielności  skutków, 
sarnę  ttrynę  przewyższa.  Przez  dodanie  do  tij  lakki  eskre- 
nentów  ludzkich,  skuteczność  jeszcze  sie  podwyłssa.  W'  tym 
celu  kloaka  czeladzi  dworski^  umieszcza  się  nad  stadni)  ^ 
w  którćj  się  gnojówka  zbiera.  Dzielność  tćj  lakki  moina  takie 
fodwy zszyć  dodając  do  nićj*  pomiotu  ptasiego. 

Takowa  lakka,  należycie  wyfermentowana,  a  potom  wodf 
rozlana^  wyborne  skutki,  będąc  na  rośliny  w  czasie  ich  wzro- 
stu polana,  sprawuje;  ale  sama  jedna,  bez  dodatku  wody,  dla 
oistrości  jćj  właściwćj,  szkodzi  roślinom.  Pusnnięty  nieco  roz- 
kład i,  rozlanie  wodą,  odejmują  jój  tę  kaustyczną  i  zbyt  mocno 
działającą  własność. 

Polewać  nią  rośliny,  w  porze  tylko  wilgotnćj  naleiy;  mo- 
żna ją  wywozić  na  pola  zbożem  zasiane  w  porze  nawet  zimo- 
wój,  byleby  nie  w  czasie  mrozów.  Tym  sposobem  można  bar- 
dzo dobrze  nawozić  rz^epak  zimowy,  na  którym  nawet  koleje, 
na  pulcfanćm  polu  wozami  porobione,  bujnością  wzrostu  roślin, 
tym  nawozem  sprawioną,  zupełnie  zarastają. 

Na  koniczynę,  lucernę  i  na  łąki,  gnojówka  jest  najlepszym 
nawozem.  Jabym  rozumiał,  ie  w  zwyczajnycJi  stosunkach 
gospodarstwa,  właśnie  do  tych  przedmiotów  głównie  nawóz, 
o  którym  mowa,  zwracać  należy.  Doświadczenia  wszakże 
pokazały,  że. gnojówka  pod  wszystkie  rośliny  wybornym  i  sku- 
tecznym jest  nawozem ;  na  jęczmień  tak  długo  nawozić  ją  Ino- 
.  ina,  aż  w  kłos  iść  lacznic;  pokazało  się  nawet  w  ogólności, 
łe  gnojówkę  pożytecznićj  jest  używać  na  zboże  do  pewnego 
stopnia  wyrosłe,  aniżeli  w  czasie  jego  zasiewu.  Gnojówka 
prędzej  swoje  dzielność  od  nawozu  stajennego  wywiera;  ale 
skutki  są  krótko* trwałe,  ograniczają  się  tylko  przeciągiem  je- 
dnego roku.  Podług  świadectwa  Scbwertza  podwójne  przecią- 
gnienie  beczki  z  gnojówką  wołami,  we  zwyczajnym  powolnym 
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ich  chodiie,  na  rdi  miernego  stopnia  ijtnoicit  tak  wiele  so- 
ków poiywDjch  gruntowi  udziela*  ii  pot^m  zboże  wyiega. 

78.  Gnojówka  wy  woti  się  na  pole  w  beczce^  osadzono]  na 
dwóch  kołach,  z  tyła  cokolwiek  zniłoniSj  a  z  przodu  podoie- 
sionój.  Z  tyłu  beczki  osadzony  jest  gwóźdź.  Zaraz  pod  gwoź- 
dziem na  tymie  samym  wózku,  przyprawiona  jest  deska,  na 
3 —  4  stóp  szeroka  i  tylei  dłoga,.  na  któfćj  ponabijane  s) 
łaty  w  kształcie  gwiazdy,  tak.  ie  środek  tćj  gwiazdy  właśnie 
w  iim  miejscu  przypada,  gdzie  spływa  na  deskę  strumień  wy- 
tryskojącój  gnojówki,  która  w  kierunku  promieni  przymuszo- 
na jest  tak  się  szeroko  rozlewać,  ile  szerokość  deski  wynosi. 
Do. pociągu  używają  się  woły,  które  dla  chodu  powolnego^  są 
na  to  pnydatniejsze* 

79.  Z  tego  tedy,  cośmy  o  gnojówce  powiedzieli  wypada, 
iż  są  okoliczności  miejscowe  co  za  jćj  użyciem;  są,  co  przeciw- 
ko nićj  mówią.    Za  jój  użyciem  są: 

-a)  Obieg  kapitału  nawozowego  czyli  jego  reprodukcya, 
w  sposobie  robienia  gnojówki,  jest  prędszą,  aniżeli  przy  in-r 
nym  sposobie  przygotowywania  i  użycia  nawozów  stajennych; 
okoliczność,  która  w  gospodarstwie  niezmiernie  wieUciój  jest 
wagi. 

b)  Gnojówka  na  łąki,  tudzież  na  rośliny  pastewne,  jako- 
to :  koniczynę ,  wykę  i  t  p.  jest  najwybomiejszym  środkiem, 
który  w  rzecz/  samój  nic  do  żądania  nie  pozostawia;  gospoda- 
rze zatćm,  którzy  w  blizkości  folwarku  posiadają  łąki,  lub  po- 
la rośKnami  pastewnemi  zajęte,  często  do  gnojówki  uciekać 
się  powinni. 

c  )  W  gospodarstwach,  gdzie  są  wielkie  gonelnie  i  piwo- 
wamie,  gdzie  zatćm  użycie  brahy,  jako  pokarmu  wodnistego, 
ciągnie  za  sobą  wiele  płynnych  eikrementów;  gdzie  przytćm 
daje  się  czuć  niedostatek  podściołu,  tam  mówię,  użycie  na- 
wozu w  stanie  gnojówki  wiele  się  może  do  podniesienia  go- 
spodarstwa przyłożyć;  albowiem  większa  część  nawozów.ina- 
aój  marnujących  się,  obracają  się  na  pożytek. 

Frseciwko  gnojówce  mówią  następujące  okoticznoM: 
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«)  Bobitnie  gnojówki  niAło  połjtka  pnyMsie  albo  na* 
wet  i  8ikbdc  jettccoza  sobą  pociągnie  w  gospodarstwach  wiel- 
kich, gdsie  granta  od  sabudowania  gospodarskiego  bywają 
zbyt  odlegle;  gdzie  de  nich  prowadzące^drogi  są  w  złym  sta- 
nie; bo  przyzoa<i  należy*  ie  transport  gnojówki  jest  dosyć 
ociąiliwy.  Moićj  korzystnym  jest  użycie  gnojówki  na  gron- 
ta  gliniaste  twarde.  Niepodobieństwo  zaś  ojćj  zbieraniu 
i  utyciu  ani  myślóć  nawet  tam,  gdzie  gospodarswo  wie€Ćj 
jest  wyrachowane  na  rozmnażanie  zboża,  aniżeli  oa  inno  ga- 
łęzie zyskowne  tego  przemysłu,  gdzie  się  bydła  mało  ntrzy* 
mujoi  lub  gdzie  to,  dla  braku  posibiejszego  karmu,  powie- 
kszćj  części  I  na  samdj  się  tylko  słomie  przez  zimę  przecho* 
wuje. 

b)  Niewezwyczajenie  się  robotników  lub  nieumiejętny 
dozóri  niemałą  także  być  mogą  przeszkodą  ,  w  upowszechnieniu 
użycia  gnojówki. 

Widzimy  tedy,  że  najgłówniejszą  zaletą  gnojówki,  jest  uży*^ 
cie  jćj  bardzo  korzystne  dla  zasilania  łąk  i  nawożenia  pól  to-» 
ślinami  paatewnemi  zajętych ;  a  najważniejszą  przeszkodą  do  za* 
prowadsenta  tego  sposobu,  sąto  niemałe  koszta  i  niedogodaość 
wywożenia  gnojówki.  W  naszych  zatćm  gospodarstwach, 
po  większćj  części  obszernych  i  uprawą  samego  tylko  zlioża 
zajmujących  się^  lepiój  będzie  takim  się  sposobem  z  przygoto- 
waniem nawozów  urządzić,  izby  całą  gnojówkę  podścioł  w  so- 
bie zatrzymywał;  przez  to  się  i  massa  i  dzielność  nawozu  sta* 
jennego  znacznie  podwyższy.  Jeżeliby  nawet  podściołu  bra* 
kowalo,  tedy  lepićj  mpże  będzie,  poszukać  go  gdsiaindzićj 
i  znaleźć  go  albo  w  liściu ,  albo  we  wrzosie ,  albo  choćby 
i  w  ziemi  wyrzocanćj  z  rowów,  aniżeli  pokonywać  trudności 
połączone  z  robieniem  gnojówki  i  jćj  wywożeniem.  Zresztą, 
okoliczności  miejscowe,  potrzeby  i  różne  stosunki,  mogą  na* 
stręczać  gospodarzowi  różne  w  tćj  mierze  prawidła,  których 
się  trzymad  powinien.  My  wyłożyliśmy  wszystkie  dogodności . 
i  niedogodności,  rozsądeL  gospodsrza  powinien  je  wybrać 
i  ocenić. 
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80.  Jedofin  z  najpowstechntejssych  sposobów  użycia  ex- 
kreiMDtów  bydleeych  la  nawóz,  bez  pomieszania  ich  z  pod^ 
śeiołem,  jeat  hurtowanie,  przez  które  rozuftiiemy  taki  spo« 
sób  iłłyzniaBia  roli.  kiedy  sie  na.nićj  przez  noc  zamykają 
zwierzęta  w  zagrodach^  w  cela  zagnojenia  jój  oddawanemi 
pnet  noc.  exkrenientami.  Rzadztfj  się  zdarza,  ze  bjdlęta 
w  ngpodach  aibo  i  niezamknięte '  na  polo^  zkądinąd  do- 
starcioBettii  roiNnami  karmią  aię  i  odchodami  swojemi 
poie,  na:  którym  loatają,  niyzaiają;  sposób  ten  pospolity 
jest  w  Anglia  i  jak  się  nii;^  o  tóm  przekonamy,  nie  jest 
bei  kdnyścr. 

81.  DN9  niyzniania  tym  sposobem  Yoli,  powszechnie  uzy- 
WBJf  się  dwoe,  dlatego  mianowicie^  źe  w  ciasnóm  miejscu 
bez  uzkodsenia  zdrowia  zamykać  się  pozwalają.  O  bydlętach 
rogalych.  aądtą  niektórsyyiź  rozrzucanie  ich  odchodów  po  roli, 
bez  fiooiiefza&ia  ich  z  podściołem,  byłoby  czystóm  marno- 
trawstwem; ganią  zatóm  ten  sposób,  mniemając,  io  odchody 
bydląt  rogatydi  na  powietrze  i  słońce  wystawione  znacznemu 
podlegają  ubytkowi,  i  i&  zatóm  pożyteczniej  jest,  wraz  z  pod-> 
scieteni  je  w  stajni  mieszać^  przez  co  się  massa  nawozu  po* 
wi^sn.  Zastanawiająo  się  jednak  bliiój  nad  tą  rzeczą^  wypada 
pnypiiśetć,  ie  w  niektórych  okolicznościach  miejsca  i  w  po- 
wsydi  przypadkach,  sposób  ten  użycia  odchodów  bydlęcych, 
ńe^lkii  łemoina  usprawiedliwić,  ale  mu  dać  nawet  piór- 
WBtiaństwo  przed  nawozem  zwyczajnym  stajennym. 

82.  Lubo  ślepe  naśladowanie  drugich,  nie  powinno  być 
prawidłem  postępowania  dla  gospodarza  rozsądnego  i  myślą- 
cego; zwracanie  atoli  uwagi  na  postępowanie  całych  prowincyj, 
chodAiby  i  oneciwne  zwyczajom  naszym,  nie  powitmo  'być 
aagaDiie.  Człowiek  moie  zbłądzić,  wtenczas  mianowicie,  kie- 
dy knotko^,  czasu  w  działaniu,  nie' dozwala  rau  spostrzedz  się 
i  iepió)  schwycić  prawdy;  leci  ludzie  w  przeciągu  wieków 
dstaliijfB,  tŚBi  aię  trudnićj  pomylić,  tóm  łatwićj  i  prędzćj  błąd 
popbłniony  poprawić  ^lub  popeł^nia  nowego  uchronić  się, 
i|ttti  bezpiaczińćj  i  pewnićj  poatępować  mogą,  im  więkssaich 
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jest  liciba,  i  im  się  dłoićj  pokolenia  nad  jakim  przedmiotem 
zastanawiają.  Gói  dopićro  mówić,  jeieli  przedmiot  jest  wielkiej 
wagi  i  jeżeli  moeno  kaidcigo  dotyka?  Jakwwiehi  iMjcb 
szcz^ółach  g^podarstwa,  tak  i  w  tym  o  którym  tetti  bh^*^ 
my,  zagraniezni  ąiektórzj  goapodarze,  inaci^'  rzeczy  Q«ałajt« 
Nie  odrzeozy  będzie  tę  róiność  wtdokóir  poznać;  wszakle  jest 
to  najlepsza  dro^  oświeeftnia  aic. 

•  W^Danii  zwyczajem  jest,  nietylko  białt  koniezynę  i^^orek, 
ale  nawet  i  koniczynę  cserwoną,  apaaywnó  na  miejseo  kfHę^if 
tami^  iło  czego  bydło  uwiciuje  się  na  powrozach,  i  tak  dttngDt 
zostawia  na  mieJBcu,  póki  rośliny  paatewne  całkiem  ^fttf^ 
te,  i  rola  odchodami  należycie  n^ojoną  nie  zostanie. 

Anglicy  jeszcze  dalćj  zwyczaj  pomieniony  posumj^,  t  nwa* 
iaj9  tert  sposób  użyźniania  roli  za  najskitactnięjszy  isajlepazy. 
Nietylko  ie  utrzymują  bydło  u  polu  w  zagrodach,  ale  je 
tuczą  tamie  wyką  umyślnie  na  ugnojonyro  lub  skądinąd  sH- 
nym  cruncie  zasianą*  Prócz  tego,  tuniepsy  i  rzepek,  pod» 
bnieź  w  celu  tuczenia  bydląt,  nietylko  na  miejsca  ieiiwiroatv 
bydłem  skarmiają,  ale  jeszcze  te  roalinyi  gdveiodzi^j  rosMce» 
zwoią,  na  polu  mającóm  się  gnoić  roffzueają  i  bydłem  na  mi^ 
scu  skarmiają,  lakkolwiekbądi  to  postępowanie  wydbya 
nam  się  wcale  nieekonomicznćm^  jednakże  jest  ono  w^** 
padkiem  długich  i  pomyślnych  doświadczeń,  a  zatóra  feai 
razem  i  dowodem  pożytków  kutiowiama^  biorąc  ten  wyras 
w  najogólniejszćm  znaczeniu;  albo  raczćj  to  posłępowawe 
Angjików  bardio  wiele  mówi  za  paźytbami  użycia,  ccyis 
obracania  za  nawóz  świóźycb,  bez  pomieszania  i  padściołem 
eskrementów. 

83*  Ale  rozbierzmy  tę  rzecz  bbiój.  Byić  mole  zapewae, 
te  ze  świćźych,  na  powietrze  i  słońce  wystawionych  eikne- 
mentów  bydlęcych,  niektóre  się  pierwiastki  nfattniają;  ałe  lA 
to  samo  dzi^e  się,  a  moie  jeszcze  i  w  wyiazym  stopnia  a  ex^ 
krementami,  w  atajni  lub  na  gnojowisku  z  podkiołen  zaie^ 
ss^oemi,  gdzie  podczas  odb^wającój  aię  fermentacyi,  tylei 
li  móie  jeszcze  więcej  pierwiastków śotnydi  w  powiatrzeiićhodzt* 
i^ozumiććby  raezój  wypadało,  ze  praas  hutowama  dobrzo 
prowadaóne,  juz  tćm  aamiim  wiple  mt  Bjskp^ą  tak  M  ibict 
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jito  tfk  t  Aft  dfifiboici  DMroiii^  s  eikteoieiitów  bydlęcych 
|i(Nh«di|^egO^  te  ta  iitir6i»  bes  dalsiego  rozkładu,  zaraa  sie 
M  pićytok  wegetaoft  okrśw;  póinićj  aibowiem  pokażemy,  ze 
nM$d  gMJu  w  pamietzaftifi  odchodów  bydlęcych  z  podścio- 
(m^  eiigme  m  -iobf  bardlEO  wyraiot  sbratg  cząstek  jego  lo- 
iMifAi,  BHftgtoyoii  stanowić  poiywoość  dia  roślin,  a  zatóoi  po- 
zbawia gi»  dzialnośek 

Tm  JMdMO  i  ti}  okoliaanośei  apnaoi^  z  uwagi  nie  naleiy,  ze 
lie  tghb  ddohodów  bydlęcych  nia  trwonią  ile  się  zwyczajnie  ich 
trwofti  nf^  przy  wypędzaniii  byiy^t  le  sŁajen.  Wieleżto  wi« 
dMj  poMsrtocaoyeh  odcbodiw  bydlęcych,  to  po  drodze, 
ta  M  podwAnn  goapodarskiAm,  które  tę;  na  zawsze  dla  wege- 
ta^iraaliM^'  sftiicoae.  Dryna  bydlęca  whurtowaniu,  całkiem 
się  nft  poaytak  raK  obsaco.  Ale  nietyłk^  ze  bydlęta  odchoda- 
BK  awojeni  rolę  tu  niyzniajt»  lecz  jeszcze  przez  leżenie  na 
grMti«t  natioralnćni  eiepłem^  swojego  ciała  i  przez  traih' 
spinajA  wikpdzonćni  potniedenit  niemało  się  do  pod« 
niasiema  w  grandę  żyzności  przykładają.  Samo  udeptywanie 
kapytijMłi  na  graaaia  lżejszym^  juz  jest  niezmiernie  wiel- 

kii   ^§i. 

M*  Bez  wątpienia  odchody  zwierząt,  prosto  same  tylko, 
>Miij  aM)gf  grunt  niyzniać,  aniżeli  pomieszane  z  podściołem; 
paasifltaó  wsiakze  nalały,  ie  w  gnoju  stajennym,  czyli  miesza-* 
nioia  adehodów  z  podściołem,  znaczna  część  siły  nawozowej 
należy  się  podśdotowt.  W  gospodarstwie  zaś  bywają  takie, 
ina4er  częste  przypadki,  że  zbywa  na  podściole,  albo,  źe  z  nim 
bardzo  aazeaeiinie  obdiodzió  sie  potrzeba;  siczegółniój  do* 
świadcaa  się  tego  w  gospodarstwie  porą  letnią.  Wtakimtedy 
rasMy  albo  nic  sgola  w  stajniach  bydła  nie  podścielając,  albo 
ga  padadełając  mało,  tracimy  wiele  i  na  massie  i  na  diielno- 
śd  gaoj«,.kł4rega  pożywnych  cząstek  daleko  się  więcćj  datnia, 
aaiaali  gdyby  aikreaaaata  rozizacone  na  polu,  zaraz  się  na 
paaytek  wegetacyi  obiaoały.  Tóm  zaś  więcój  się  tmd  na  ta« 
kim  gnoju  bezpodśdołowym,  im  się  go  dłuźćj  w  stajni  pod 
bfdlęlann  zastawi.  Zrasztąt  wiele  siftu  także  traci  na  zdro- 
wiu bydlft^  które  zawsze  aa  tóm  więećj  zyskują,  kiedy  noce  ^ 
praepędzają  na  suchóm  miejscu  pod  gołćm  niebem, 
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aniieU  w  błocie  i  eikremeDtadi  iwaiane^  pod  dadieni^  a  Urn 
bardiićj  na  tak  nazwanych  dneonikach  CEjii  okólnikach,,  gdtie 
ściekająca  t  dachów  wilgod,  albo  gnój  w  stanie  płynnym  opro* 
wadzą  i  massę  jego  tóm  satnóm  zmniejsza;  albo  tć£  nawóc 
takowy  bez  podścioło,  ustawicinie  będąc  .w  stanie  wilgotnym^ 
jak  z  jednćj  strony  staje  się  źródłem  tarailiwych  dh  bydła 
chorób,  tak  znowu  z  drugiój,  sam  w  tym  stanie  prfdko  roi- 
kładając  się,  prawie  całkiem  niszcseje.  Chociażby  tedy  mie- 
szanie  exkrementów  w  przyzwoita  i  potrzebnój  z  podściofeoi 
ilości,  było  poniekąd  i  korzystniejsze,  tedy  mogą  się  zdarzyć 
okoliczności,  w  których  podścioło  zabraknie.  Terai  np^  co* 
raz  upowszechnisjący  się  chów  owiec  i  potrzeba  uływaaia  din 
nich  na  karm  słomy  przy  kartoflach,  czcetokroć  moie  pozba- 
wiać gospodarza  podściołu.  Tu  tedy  potrzeba,  aM^e  sie 
niejako  przewodnikiem  postępowania.  Wieiełto  jest  rancsj 
takich  w  gospodarstwie,  które  częstokroć  ile  robić  maaimj 
dlatego  tylko,  żebyśmy  inaozćj  postępując,  jeszcze  gorzój 
nie  robili. 

85.  Ponieważ  tedy  hurtowfnie  bydlętami  rogatemi  ma  prań* 
ciwko  sobie  niektóre  zarzuty,  ograniczają  zatóm  ten  sposób 
gnojenia  gruntu,  jedynie  tylko  do  owiec,  a  to  z  tego  miano- 
wicie względu,  ie  odchody  tych  zwierząt,  suche,  drobne  i  o4 
większćj  liczby  indywiduów  pochodząc,  same  się  praez  sięlepi^ 
i  jednostajoićj  na  roli  rozdzielają.  Do  tskowćj  jednostajności 
rozdziału  odchodów,  przyczynia  się  i  ta  okoliczność^  ie  owce, 
kiedy  nie  są  jedzeniem  zatrudnione,  lub  kiedy  zostają  w  spo- 
czynku, pospolicie  zgromadzają  się  w  kupę;  przeciwnie  zai, 
bydlęta  rogate  w  róinćm  oddaleniu  od  siebie  w  nocy  spaczyć 
wając  i  oddając  cxkrementów  znaczną  massę,  jedne  miejacn 
roli  przepełniają  tym  sposobem  żyznością,  drugie  zaś  całkient 
z  nićj  ogołocone  zostawiają;  tak  daleoe,  ie  po  kaidćj  nocy, 
lub  po  każdym  odpoczynku,  odchody  bydląt  wyrzucone,  •  gr#» 
biami  lub  łopatkami  równo  i  jednostajnie  na  rob  rozdtielaćbj 
należało.  <  ^ 

Zachodzi  jednakże  w  hurtowaniu  owcami,  ile  w  terainiej- 
szym  stanie  ich  chowu,  jedna. i  to  dosyć  waina  trudność,  to- 
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jett»  ie  owcom  wysoko  uszlachetaionym  i  delikatnym*  zamy- 
kaoie  w  eiasnćm  miejsca  na  noc  pod  gołćm  niebem,  bywa 
poniekąd  szkodliwe,  ponieważ  odmiana  powietrz,  wiatry  zi* 
mne,  sloty  i  bnrze,  wyraźnie  fch  zdrowiu  sq  szkodliwe  i  spro- 
wadzają na  nie  niekt6re  choroby.  Nadto,  ponieważ  przedmio- 
tem chown  tych  owiec^  jest  wełna  delikatna,  p6ini6j  zaś  wi- 
ińU  beMemy,  ie  chcąc  najlepszą  wełnę  produkować,  należy 
ją  ile  możności  usuwać  od  tego  wszystkiego,  coby  ją  zbrudzić 
i  zwalać  mogło;  w  hurtowaniu  zaś,  mianowicie  kiedy  się  to 
odbywa  na  roKświćżo  wyoranćj,  uniknąć  tego  w  żaden  spo- 
sób ni  e  można:  gdyby  tedy»  oprócz  merynosów  niebyło  innych 
owiec,  tedy  należy  od  hurtowania  wyłączyć  maciorki  delika- 
tniejsze, a  użyć  do  niego  skopów  i  jałowiznę.  Mając  zaś  owce 
nie  tak  wysoko  poprawne,  można  je  wszystkie  obracać  do  hur- 
towania. Zresztą,  kiedy  się  ma  burto wać  rola  piaszczysta,  nió- 
flia  potrzeby  j^  wprzód  podory  wać,  a  zatćm  i  wełna  się  tak 
dalece  walać  nie  będzie.  Winienem  tii  wszakże  ostrze<h  na* 
szych  gospodarzy,  że  na  działanie  odmian  powietrza^  czułą  jest 
tylko  *  rozpieszczona  rasa  elektorahOf  czyli  saska;  rasa  infant' 
tado  mocniejsza  zkądinąd,  dosyć  dobrze  wytrzymuje  zaniknie- 
cie na  noc  w  hurtach.  Zresztą  wiadomo^  ie  w  BiszpanH  po 
górach  nawet,  owce  dniem  i  nocą  na  polu  otwartćm  zostają. 
Zadiowując  tedy  potrzebną  ostrożność,  możnaby,  zdaje  mi  się, 
u  nas  w  miesiącach  lata  ciepłych  i  suchych,  na  gruntach  także 
socbycb,  wyniosłych  i  lekkich,  owce  nawet  cienkićj  wełny,  do 
hurtowania  używać: 

86.  Główny  pożytek  hurtowania  na  tćm  się  zasadza,  że  same . 
zwierzęta  grunt  gnoją,  a  tym  sposobem  czas  i  pracę,  potrzebne 
do  wywożenia  gnoju^  oszczędzają;  korzyść  która  w  gospodar- 
stwie mającćm  pola  odległe,  przy  złych  i  pod  górę  prowadzą- 
cych drogach,  a  wreszcie  w  natłoku  wielu  innych  robót,  wcale 
niemałej  jest  wagi. 

I  w  rzeczy  samój,  kto  posiada  obszerne  przestrzenie  wrzo* 
sem  pokryte,  lub  suche  miejsca  wzorzyste  i  odległe,  mnićj 
przydatne  na  paszę  dla  bydła  rogatego,  ten  zapewnie,  ładnćm 
bydlęciem  nie  będzie  mógł  pożyteczoićj  ich  użyć,  jak  owcami. 


Digitized  by 


Google  • 


—    78    - 

Te  iwienetai  które  sie  gdtieiotfaiś^  9^^  umkait^  ia  mc 
w  hurtacb,  odchedami  swajejni  wźyiniajł  role  do  agnoJMia 
pnesnacseną. 

87.  Brak  padściołtit  jest  także  |edti9  z  główniejinnA  pny* 
czfn,  która  ««  gospodaraowi  do  hurtowaiiia  «iiilMi<  luie;. 
Jeieli  w  gospodarstwie  ibywa  b<  podśctdle^  w  takim 
raiie  massa  gnoja,t  który  w  staja!  iitwony^  maftoolj  (pny- 
najmniej  awałaj^c  go  oa  objeteść)f  aiewiele  inaeifć  be- 
diie;  nigdy  xaś  tym  giM^jem  nie  będkiemy  w  atanie:  aa- 
wieić  lakiój  powierzcboi  gruhUi^  jak)  burlowaniem  rów- 
vAjzM  bczby  owiec,  zasilić  mtitemy;  poniewai  w  hnrtowaiiHi, 
nietylko  ezkreoieatay  ale  i  iiryoa  próes  tego^  aa  połytek  sic 
roślin  obraca/ 

Są  jesicse  i  ione  poiytki  i  nawom  hurtowanega  wyttiba|ta6» 
mniejssćj  wprawdzie  wagi,  ale  i  icb  %  uwagi  spoawMć  sie  a*- 
leiy.  Hartowanie  lip.  jest^  jednym  z  na|skirtec«lieJBiycki  śtoid-i 
ków  prędkiego  podśwignieaia  roUtn  słabo  rosnfcyeb;  pedije 
aatóm  gospodarzowi  środiak  skuteczny  prędkiego  uiyeiastły 
Qdtywnó{,  gdzie  tego  lachodki  potiteba;.  poniewaa  nawóz  har- 
towy«  jako  z  samych  tylko  eiikrementów  składający  sif^  aia- 
^miernie  prędko*  skutkuje.  Wreszcie  do  poiytłd&w  hurtowa* 
nia,  bardia  wainych  na  gruncie  lekkimi  naieiy  tegoaatalniego 
udeptywanie;  a  na  każdym,  udzielanie  ma  soków  poiywa^ 
przez  legowisko  zwierząt  i  ich  transpiraeyą.  Nawóz  takoź-hur* 
towy  bardzo  skutecznie^  jak  doświadcseaia  pokazały^  pi^sy* 
nia  się  do  wyniszczenia  szkodliwego  w  roli:robactwa(9  jeteKbj 
sie  jakie  znajdowało. 

88,  Ponieważ  tedy  hurtowanie  zaleióć  bedsie  aa  tom,  aaeby 
awce^  na  roli  do  ugnojenia  pi^eznaezonój,  lamykaó;  dartego 
wice  potrzebne  są«  umyślnie  na  ten  cel  porobłoaa  leWiie 
przęsła^  czyli  zagrody^  tak  narwane  hurty*  Nie  powiaoiy  oaa 
być  długie,  a  przynajmnićj  10 —  12  stóp  dlugośei  niepnm* 
chodzić,  a  to  dlateg<^  źeby^  oWckars  mógł  je  łatwa  awosić» 
kiedy  je  a  miejsca  na  miejsce  pnesuwaó  wypadnie. 

Ilość  takowych  przęseł  hurtowych  stosować  siepewuuiB  do 
wielkości  owczarni.  A  ie  je  woseśnie  na  pogotowiu  mióć  nap 
leiy,  przeto  stosownie  do  liczby  owiec  i  liczbę  takowych  pnt- 
seł  przysposobić  wypada. 
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W  ogólności  mówiąc,  im  wifksn  b^drie  liczba  owiec,  tćm 
proftorcjooałoie  do  tój  ilości,  mniejraćj  liczby  przęseł  bortom- 
wjcfi  potiyeba  bediie. 

Oprócz  tego,  mała  trzoda,  równie  jak  i  wielka,  równieŁ 
patrsefłuje  owczana,  i  pojazdu  czyli  budki  owczarskiej;  w  mia- 
rę wiec  pewieiszania  się  liczby  owiec,  i  koszta  na  1  sztukę  przy* 
padaJ4ce^  zmniejszajt  się.  Z  t<$jto  właśoie  przyczyny,  uwa« 
iajf.  im  iiby  się  koszta  bnrtowania  wynagrodziły,  przjnaj*^ 
nmićj  SOd  sztok  owiec  być  powiono*  * 

Miepoe,  na  którćm  się  hurty  HM1J4  ustawić,  radzą  niektórzy 
orać  i  bronować,  albo  przyDajncnićj  mocnemi  ielaznemi  bro-* 
nami  powierzdmią  zedrzeć,  a  to  dtatego»  ieby  nietylkd 
I  odchodów^  ale  s  potn  owczego  lepiej  korzystać.  To  zdarcie 
i  otwonanie  i  wieRchniśj  skorupy,  szczegóini^  ma  byó 
potrzeboe  na  gruotacb  pocbylycb,  zkąd  wilgoć  deszczowa, 
jeidi  ^Iko  powieraebftia  ich  będzie  głaAa  i  ubita,  wszeikt  iia* 
wól  prędko  na  dół  uprowadzić  uiołe.  Na  gruncie  wszak-* 
ie  pnenikliwym,  tojest  lekkim  piaszczystym,  gdzie  wilgoć  hn 
two  pnesiąka,  poprzednicze  oranie  bynajmniój  nie  jestpo* 
treebne. 

Owcą  zamyka}^  się  do  hurtów,  równo  1  zachodem  słoń-^ 
ca,  a  wypu8aesaj4  nazajntrz  z  rana^  kiedy  rosa  opadnie;  ta 
albowiem,  jak  póini^  zobaczymy,  dla  owiec  jest  wielce  szko- 
dliw4.  Nim  się  wypuszcza  z  hurtu,  owce  przepędzaj)  się 
kiikakrotoie,  aieby  na  miejsca  odchody  zostawiły. 

8§c  PbniewaŁ  nawóz  hurtowy,  składa  się  zsamydi  tylko  od- 
diodów  zWJersęcycfa,  a  do  tego  tak  dzielnych,  jakiemi  $ą  owcze; 
fmiiewtŁ  pneto  skutkjuje  mocno  i  prędko:  starać  się  zatóm  na* 
le^^  aieby  na  roli  był  na^oostajtiiój  rozdzielony,  gdyż  ina^ 
cmĄ,  jedne  miejsea  źysnościf  nadto  przeładowane,  dru.- 
gioj^  całkiem  poabawione,  zarówno,  zły  plon  wydadzą:  na* 
pi^rwwydi  zboŁe  wylegnie^  na  drugich  dla  braku  iyznośct 
nędzne  będzie.  Rola  zaś,  wtenczas  tylko  odchodami  owiec 
Wazęd^  jednostajnie  pokryta  będzie,  kiedy  zwienęta  nie  nad"* 
to,  fócz  tylkb  W  miarę  pobrzeby  w  burtach  aciśoięte  będf, 
i  jeieli  hurty,  przez  jednostajny  pneci^g  czasu,  każd)  część 
poła  iajmuj%. 
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De  jednostajnego  na  pola  roidsielenia  exkremJBBt6w»  nąjle- 
piój  posługuje  uproporcyonowanie  przyzwoite  przestreeni,  hur* 
tern  zając^  się  mającćj,  do  liczby  owiec  zaniknąć  się  w  nićj  po-* 
winnych.  Wiadomo^  źe  owce  w  czasie  spoczynku,  mają  zwy- 
czaj stać  ściśnięte;  jeżeli  więc  zagroda,  w  którćj  są  zamykane* 
jest  nadto  wielka,  wtedy  jedna  część  gruntu  nią  zajęta,  bę* 
dzie  dobrze  ugnojoną,  kiedy  druga  nietkniętą  zostanie.  Roz* 
róźnione  są  zdania^  jak  wielką  przestrzeń  dla  owcy  w  burcie 
przeznaczyć  naieły,  ieby  ją  odchodami  swojemi,  użyźniła* 
Thaer  naznacza  10  stóp  Q,  Petry  7  st.;  Błock  zaś  twierdzi: 
ie  kiedy  pastwisko  jest  obfite,  tedy  przestneń  roli*  którą  przes 
noc  nawozem  burtowym  jednćj  owcy  użyźnić  moina*  większą 
być  nie  powinna  nad  4 — 5  stóp  Q ;  i  rolę  w  tym. sposobie  na 
lat  kilka  użyźnić  można.  Zależy  to  wresiEOte  od  wielkoaci  owiec 
i  obfitości  pastwiska,  na  którćm  się  we  dnie  paszą;  od  wiektt 
zwierząt,  niemnićj  od  długości  czasn^  przez  który  aą  w  bur- 
tach zamknięte.  Podług  zbiegu  tych  okoliczności,  pospolicie 
starają  się  urządzić  hurtowadie,  i  nową  codziennie  przestrzeń 
do  tego  się  przeznacza.  Jeżeli  sięnp.  znajduje  400 owięcdo 
burtowania,  tedy  rachując  4  stopy  Q  na  owcę,  będzie  po^ 
trzebna  przestrzeń,  1600  stóp  Q  wynosząca.  Jeżeli  ta  powierz- 
chnia ma  utworzyć  kwadrat,  tedy  bok  jego  powinien  wynosić 
40  stóp  długości.  Lepićj  atoli  jest  zawsze  hurtom,  kształt 
ciBWoręboku  podługowatego  nadawać,  dlatego  żeby  w  krót* 
siym  przeciągu  czasu,  węższą  płosę  nawieźć  i  nawóz  hiurto-. 
wany  tćm  samćm  wcześnićj  można  było  podorać;  gdyż.ioaezćj 
długifścią  czasu  osłabia  się  i  ulewą  deszczową  spłukn jo;  t^ 
jednakże  na  polach, .  chociażby  lekko  pochyłych,  częstokroć 
się  zdarza  Q.  Dając  hurtom  formę  podługowatą  i  tę  się 
jeszcze  dogodność  osiąga,  że  nawóz  z  burtowania  wynikajmy* 
jednostajnićj  można  rozdzielić,  kiedy  się  czworobok  podłogo- 
waty  na  pół  hurtem  przedzieli  i  tym  sppaobem  owoe  na  dvie 

D  Idcia  tu  więcćj  ounilcnienie  spłukiwania,  aniżeli  ulotnienia;  niektó- 
rzy albowiem  są  tego  mniemania,  ie  nawóz  hnrtowy>  może  bez  wielki^' 
straty  zoslać  przez  czas  nicijaki  bez  zaoiinia. 
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się  gromady  roidiielo.  InaesAj  ałbowitom  lostajfc  na  wieksićj 
przestneDi,  pospolicie  zgromadzają  się  i  tłoczą  do  boków  bur- 
tu^  i  tak  skąpione  nawóz  składają.  Ztąd  nierówne, pola  agno- 
jeoie  pochodzi. 

00.  Miara  ugnojania  przez  burtowaaie  zaleiy  jeszcze  od 
natm-y  gruntu  na^którym  burtowanie  uskutecznia  się»  tudzieł 
od  roślin*  do  których  zasilenia,  ten  się  nawóz  przeznacza^ 

Grunt  gliniasty  twardy,  zimny,  na  północ  lub  zachód 
pochylony,  nietylko  łe  zniesie  ale  i  potrzebuje  tego  na- 
wozu w  większej  massie;  rozkład  tego  ostatniego  w  takim 
przypadku  będzie  powofniejszy  i  skutki  dłuższą  epoką  czasu 
ograniczone;  przeciwny  przypadek  będzie  miał  miejsce  na  roli 
lekkićj,  aiichćj,  piaszczystej  lob  wapnistój,  gdzie  iii  nawói 
bardzo  się  prędko  rozkłada,  zbyt  mocno  grunt  ogrzewa  i  we« 
getacyą  nad  potrzebę  pobudza;  udzielony  tedy  nad  miarę, 
więcćj  jest  w  takim  przypadku  szkodliwym,  aniżeli  pożytecznym. 
Go  się  zaś  tyczy  płodów,  tedy  z  hurtowaniem  roli  pod  zboża 
lub  rośliny  groszkowe,  bardzo  ostrożnie  postępować  należy, 
bo  te  rośliny  często  na  nićm  bujają  zbytecznie.  W  innych  zaś 
roślinach  a  mianowicie  konopiach,  tytoniu,  nepaku,  kapuście, 
nepie  i  t.  p.,  zbytkiem  burto wanego  nawozu  zaszkodzić  nie 
można. 

Wielu  tedy  gospodarzy  radzi,  ażeby  na  hurtowanym  na* 
wozie  nie  siać  zboża ;  bo  nietylko  że  często  wylęga^  ale  ziar-* 
DO  takiego  zboża^  nie  ma  osobliwych  przymiotów;  szczególnićj . 
pogardzają  nii^m  piekarze,  piwowarzy  i  gorzelnicy.  Jeżeli  zaś 
koniecznie  wypada  hortować  zboże,  tedy  się  hurtuje  bardzo 
lekko,  i  oprócz  tego  jeszcze  lekko  nawozem  stajennym  ugnaja. 

Żeby  tedy  wylęgania  zboża  zasiewanego  bezpośrednio  na 
hartowanym  nawozie  uniknąć,  należy  je  poprzedzać,  którą- 
kolwiek z  roślin  wyżćj  wymienionych.  Potćm  tedy  śmiało 
zboże  kioskowe,  lub  tćż  jaka  roślina  groszkowa  następo- 
wać  może. 

01.  W  użyciu  nawozu  burto  wanego,  jako  łatwo  i  prędko 
rozkładającego  się,  zachować  należy  to  szczególnićj  prawidło, 
żeby  go  jak  najrychlćj  na  pożytek  wegetacyi  obrócić,  a  zatćm 
bez  straty  czasu  natychmiast  do  korzeni  roślinnych  przepro- 
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v('adzić.  Hurlując  «iwf sesnie  prted  Miiiewem ,  wiete  sic  trać 
na  pożywnych  jego  ctęstkach ;  pnez  głębokie  zaś  jego  zaory- 
wanie pozostaje  on*  w  aajwaźniejszćj  epoce  wzrostu  roślin, 
za  granicą  czynności  korzeni  roślinnych.  Hurtuje  się  zaCćm, 
aibo  zaraz  po  usiewie,  ałbo  kiedy  siewy  jut  cokolwiek  obejdę: 
jeżeli  się  hurluje  przed  usiewem,  tedy  się  to  uskutecznia  joź 
na  pooranćj  i  pobronowanćj  orce,  i  to,  jak  tylko  być  mole 
przed  samym  zasiewem. 

JeieK  zaś  okoliczności  miejscowe  wskazują  potrzebę  po- 
krycia nawozu  hurtowanego,  tedy  go  bardzo  płytko  podory- 
wać  należy;  dzieje  się  to  wszakże  tylko  w  takim  przypadku, 
kiedy  gruntu  dla  jakiejkolwiek  przyczyny  zaraz  zasiewać  nie 
woźna;  inaczćj  pokrycie  broną,  zupełnie  będzie  dostetecznćm. 
Jeżeli  się  wschody  zboża  jakiego  liurtują^  tedy  ma  się  rozu- 
mieć, że  hurtowania  w  takim  przypadku  nie  należy  uskute- 
czniać ani  w  porze  słotnej)  ani  w  ogólności  na  roli  wilgotnćj. 
Udeptanie  albowiem  roli  w  takim  stanie  owcami ,  więcćj  za- 
szkodzi aniżeli  pożytku  przyniesie. 

Ponieważ  najpoż}tecznićj  jest,  jak  powiedzieliśmy,  nawóz 
wynikający  z  hurtowania,  zetknąć^  że  tak  powiem,  bezpośre- 
dnio z  życiem  organicznćm;  przeto,  jak  t  jednaj  strony  w  celu 
korzystania  z  nawozu,  tak  z  drugićj  nawet  pod  względem  eko- 
nomicznym* najkorzysŁnićj  jest,  rolę  hurtowaną  zaraz  zasiać 
rośliną  jaką  pastewną,  mianowicie  prędko  rosnącą,  a  szcze- 
gólnićj  taką  ^  żeby  po  jćj  do  pewnego  stopnia  wykształcenia 
i  uprzątoieniu,  jeszcze  można  było  pospieszyć  z  usiewem  ozi* 
miny,  jak  u  nas  do  tego  celu  najprzydatniejszą  byłaby  wyka, 
albo  nawet  koniczyna,  jeżeli  się  pićrwszy  jćj  pokos  hurtuje. 
Z  takowego  użycia  burto wanego  nawozu,  ta  szczegótnićj  wy- 
nika korzyść,  łe  z  exkrementów  prędko  rozkładających  się, 
ulatniające  się  ich  surowe  czyli  najpićrwsze  części  pożywne, 
nie  uchodzą  bezpożytecznie,  ale  do  utworzenia  materyi  or- 
ganicznćj  zaraz  obracane  bywają,  bo  korzenie  i  liście  wyki, 
natychmiast  przywłaszczają  te  pokarmy  t  na  własną  istotę 
przerabiają.  Rozrastając  się  bujnie,  ocieniają  ziemię,  pulchni^ 
i  z  chwastów  ją  ogałacają;  tak,  że  pot^m,  pod  oziminę  dosyć 
będzie  raz  tylko  jeden  rolę  przeorać.   Dla  tćjto  zapewne  przy- 
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dcyny*  Uk^poiyteeuiie  jask  jak  doświadcieaia  pokaiały,  harto- 
wać poie  rzepakiem  zasiane;  rzepak  albowiem,  czyto  zimowy^ 
czy  letnia  takim  spesobem  jest  uorganizowany,  ii  liście  jef(o 
wielką  massę  lilalDiających  się  pierwiastków  połykają  i  na  wła« 
toy  przerabiają  pożytek* 

92.  Ale  jak  mocne  gpojenie  przez  hurtowanie  dawać  na* 
leiy,  jaźeśmy  powiedzieli,  ie  to  zaleiy  od  wielu  okoliczności, 
któreśmy  roztrząsnęli,  a  na  które  zwracając  uwagę,  łatwo  jest 
wreszcie  i  z  doświadcaenia  wyciągnąć  sobie  stosowne  do  miej« 
scowych  okoliczności  prawidło.  Ponieważ  atoli  skutki  iiawoiu 
hurtowego,  jako  prędko  rozkładającego  się,  krótko  trwają, 
pizeto  byłoby  ze  strony  gospodarza  nawet  rozrzutnością,  wie* 
cćj  siły  pozy woćj  na  raz  udzielać,  aniżeli  jćj  plony  jednego  ro'^ 
ku  lob  dwóch  lat  potrzebują.  To  wszakże  pewna,  ie  kiedy  sic 
hurtowanie  obraca  pod  rzepak  lub  pod  ione  szerokolistne  ro- 
śliny, wtenczas  następne  plony,  wiecćj  z  siły  odżywnćj.  grun^ 
tawi  udzielonój  korzystać  mogą. 

Idzie  teraz  o  to^  jakim  sposobem  słabsze,  a  jalum  mocniej* 
sze  hartowanie  grontowi  udzielać  należy?  Z  tego  cośmy  po- 
wiedzieli^ można  już  sobie  wyobrazić,  że  przez  ścieśnienie  lub 
rozszerzenie  hurtów,  ani  natężyć  ani  osłabić  gnojenia  nie  mo» 
ina;  owce  albowiem  zawsze  skąpione  stoją^^  cbociażbyśmy  jak- 
kolwiek obszerne  miejsce  hurtami  zająć  chcieli.  Mocniejsze 
zatte  albo  ałabiae  gnojenie,  można  chyba  tylko  oznaczyć  przez 
czM,  w  którym  się  hurtow&oie  na  jednćm  i  tćmie  samom  miej- 
sce oakotecznia. 

03.  Nie  będzie  tu  wcale  od  rzeczy,  w  przedmiocie  pożyt- 
ków uawozu  hurtowanego  posłjszóć  zdania,  jednego  z  najie«> 
pacych  piraktycznych  gospodarzy  pana  Schmaitza,  tćm  bardzićj, 
że  on  gospodarzył  dotąd  w  Prusiech  wschodnich,  a  zatóm 
w  klioaaeie  ku  północy  posuniętym  i  zapełnię  do  naszego  zbli- 
żonym. 

„Cboeiaż  nigdy  nie  nM>głem  tego  wyśledzić,  powiada  Sdimaitz, 
jak  wiele  naprsykład  100  aztuk  owiec,  podczas  nocy  letnich, 
przy  dostatecznym  podściole,  wydać  mogą  gnoja  atajeooer 
go;  rozumiem  jednak,  że  tym  gnojem,  nigdybym  nie  był  w  sta- 
nie zawieźć  takićjże  samćj  przestrzeni,  jaką  stem  owiec  za- 
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horto^ać  mogę.  Go  lię  ty  esy  skutkowania)  tedy  bes  żadnćj 
wątpliwości  hurtowanie  w  pićrwszym  plonie  lawsze  przewyisz^r 
swyczajny  stajenny  nawóz,  pochodzący  od  jednćjie  i  tćj  samćj 
lie^y  owiec  i  produkowany  w  jednym  i  tymie  samym  osa- 
sie.  Na  burtowanym  nawozie,  jęczmień  bez  porównania  był 
lepszym  od  jęczmienia  zasianego  np  polu  gnojonćm  zwyczaj- 
nym nawozem.  Częstokroć  mi  się  zdarzało,  jeszcze  w  trzecim 
roku  po  hurtowaniu,  bardzo  piękną  roićwad  koniczynę." 

M  Hurtowanie  wywiera  skutki  na  rolę  rozmaitym  sposo- 
bem,  a  zawsze  pożytecznie.  Exkrementa  owiec  nietylko  słu- 
żą roślinom  bezpośredmo  za  pokarm,  ale  jeszcze  wraz  z  ury- 
ną,  ułatwiają  rozkład  dawnej  w  gruncie  próchnicy.  Kawat 
roli  hurtowanćj,  zawsze  się  wyraźnie  odznacza  od  tui  przy 
nićj  leiącój  nieburtowanćj ,  pod  względem  wyrobku  i  przy- 
gotowania warsty  jój  rodzajnćj.  Nawet  jui  utłoczenie  po-' 
wierzchni  i  samo  udeptywanie  zdaje  się  być  wielkiego  pożyt- 
ku dla  roli.  Często  postrzegałem ,  ie  na  roli  pułchnćj  ale 
ubitój^  piękniejsza  i  bujniejsza  okazywała  się  wegetacya,  ani- 
żeli laa  nieubitćj.  Naprzykład  ścieżki  i  drogi,  będąc  długo 
obite  i  oł>rócone  późnićj  pod  uprawę,  szczególniój  się  w  tćm 
odznaczają.** 

„Nawóz  burto wany,  pospolicie  w  oziminie  więcój  wydaje 
słomy,  aniżeli  nawóz  zwyczajny  stajenny,  i  to  jui  samo  wiele 
'mówi  na  jego  zaletę;  tćm  bardsiój  zaś,  ie  hurtowanie  pod- 
ściołu  nie  potrzebuje,  a  zatćm  słoma  przez  to  eszczędzona, 
moie  się  obrócić  na  podścioł  innych  bydląt.  Pola  burtowane, 
wolniejsze  są  pospolicie  od  chwastów,  aniżeli  nieburtowane, 
i  to  takie  okoliczność  wcale  niemałój  wagi.** 

„  Z  największym  poiytkieni^  kazałem  hurtować  koniayni- 
sko  i  na  jednokrotnej  orce  zasićw  uskuteczniałem.  Ztąd  mie- 
wałem najwybomiejszy  plon  pszenicy,  niekiedy  20  ziam  prze- 
chodzący.** 

,,  Hurtowanie  zdaje  się  szczególniój  i  bardzo  pożytecznie 
'  działać  na  prędsze  przegnicie  łodyg  i  korzeni  koniccyniska, 
i  wraz  z  niemi  stanowi  wyborny  i  dzielny  aawósi  którego  skufr- 
ki  wyraźnie  się  pnes  kt  kilka  okazują.** 
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,9  Dla  doświadeieiiiay  katałem  hurtować  poie  miedsy  f»l^ 
Witym  a  dragim  pokosem  konicsyny.  Drugi  pokos  był  prte- 
wyboroy,  tylko  ie  koniczynę  zieloną  krowy  niechętnie  brały 
na  pokarm;  wszakże  całkiem  nią  nie  pogardzały.  Wysuszoną 
jednak,  tak  krowy^  owce^  jako  i  konie  bynajmniej  nie  pogar^ 
dzały.  Na  jednokrotnej  yotim  orce  zasiana  pszenica  udała, się 
lepiej,  aniżeli  ta,  pod  którą  koniczynisko  w  jesieni  było  lrar« 
towane.**  .  ,      .   '      . 

^Nie  wszystkie  gospodarstwa  teraz  czysty  zachowują  ugór. ' 
W  takich  zatóm  gospodarstwach  dla  braku  pola  nie  mołriaby 
sie  uciekać  do  burto wania;  dla  tych  tedy  takowe  postępowa- 
nie mogłoby  być  wcale  pożyteczne,  i  warto  byłoby  w  tćj  mie- 
iie  robić  doświadczenia.  Ponieważ  koniczyna  powoli  się  skar* 
mia,  więc  w  miarę  tego  i  hurty  mogłyby  się  posuwać." 

,, Wiele  razy  próbowałem  burto wać  pola  zasiane,  i  wy* 
bonie  stąd  otrzymałem  plony.  Hurtowanie  przeciągało  się  pó- 
ki zboże  nie  obeszło.*" 

W  Wirtembergskićm,  podług  świadectwa  Schwertza,  hur- 
tają  jęczmień,  wtenczas  nawet,  kiedy  już  ruń  f )  jego  na  kilka 
caU  oad  ziemię  jest  podrosła. 


ROZDZIAŁ   lU. 

o  PSZTOOTOWANIU IVAW02SÓW  STAJENNYOH. 

94.  Z  poprzedzającego  rzeczy  wykładu  przekonaliśmy  się^ 
ie  jak  wszystkie  twory  zwierzęce  w  ogólności,  tak  równie 
i  odchody  bydląt  domowych,  jako  w  składzie  swoim  zawilsze, 


(*)  tonią  nazywam  wschody  zbottowe.  Jestto  wyraz  prowincyoaalny 
litewski.  Nie  wetmie  czytelnik  mi  za  złe,  ie  go  ta  używam,  bo  jest  i  po- 
tnebny  i  rzecz  dobrze  maluje. 
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1  .wiefatt^  Hokj  fmmnśLkiw  iłoione  i  w  •rgaiifaa«fi  swo- 
jij  wyłćj  peraoicte,  kiedy  tylko  na  dsiałanie  waroDków  far* 
■mitaeyi  apriyjającyoh  wyatawioiie  bed^*  prędko  sic  rcikła* 
4ają«  i  dkrtego  tći  w  krótkini  czasie,  obfitą  massa  pokarna 
itślinj  opatruJ4«  A  ponieważ  proces  dobrowolnegbich  roskła- 
da,  potoczony  jest  sawsze  z  ulotnieniem;  a  zat^m  ze  stratą 
ietoi  rozkładających  «ę,  przeto  wynika  ztąd,  ie  gdybyśmy  sa- 
mych tylko  erkrementów  za  nawóz  używali,  wtedy  wytrawię* 
nie  ich  w  roU «  a  zalśm  i  wyniszczenie  się  grantu  z  siły  odży- 
wiićj  następowałoby  bardzo  prędko.  Wprawdtie  widzieliśaiy, 
ie  %ij  stracie*  poniekąd  można  zaradzid^  albo  te  exkremeota 
inaccną  nassą  wody  rozprawadzając^  albo  je  wysadzając  za* 
palnii?  bo  jak  «z  jedoćj  strony  brak  zupełny^,  tak  z  drugiej  zno- 
wu obfitość  znaczna  wilgoci «  dobro  wobemu  rozkładowi  za* 
równo  się  sprzeciwiają;  albo  tćż,  odchody  te  stawiać  w  ze- 
Ikmeciu  się  z  iyjącemi  roślinami,  których  korzenie  cząstki  ma- 
teryi  organiczno],  łatwój  bardzo  do  zamiany  w  pokarm,  przy* 
swajają  i  na  własny  przerabiają  pożytek,  jak  to  ma  miejsce 
w  ożyciu  gnojówki,  i  hartowaniu ,  któreśmy  poznali.  Jednakże 
gospodarz  nie  zawsze  się  znajduje  w  potnebio  albo  i  w  mo- 
żności użycia  tych ,  prędko  się  rozkładających,  dzielnie  skut- 
kujących, ale  za  to  rychło  wyniszczających  się  nawozów,  ja- 
keśmy już  o  tóm  wyżćj  mówili,  i  jak  się  o  tóm  lepiej  jeszcze 
niićj  przekonamy. 

95.  Przeciwnie  zaś,  wszystkie  istoty  i  twory  roślinne 
w  składzie  swoim  zawierają  mniejszą  liczbę  pierwiastków; 
związek  tych  pierwiastków  jest  mocniejszy,  wyrobienie  orga- 
niczne mniój  posunięte;  w  ogólności  zawierają  one  w  składzie 
swoim, znaczny  stosunek  twardej  i  nierozpuszczalnej  istoty,  to- 
jest  włókna.  Nawet  na  działanie  warunków  fermentacyi  przy* 
junycb  wystawionej  rozkładają  się  bardio  powoli  i  niezna- 
cznie, a  same  przez  się.  na  gruat  wywiezione,  dopóty  żadnego 
dla  roślin  pokarmu  nie  udzielną,  dopóki  w  dłqgim  przeciągu 
czasu )  w  gruncie  do  stanu  rozpuszczalnego  przywiedzione  nie 
zostaną. 

Oprócz  tego^  że  dobrowfrfny  ich  rozkład  w  roli^  nadto  po- 
wolny, nie  dogadzałby  zupełnie  potrzebom  wszystkich  rośUn, 
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iim  btrdziij  ia  wróisych  epokaehirwzrostay  jedne  i 
więcej,  dragie  innićj  potrzeboJ4  pokarmo;  jest  jcsicee  jedat 
bardzo  waina  niedogodność  z  użycia  samych  tylko  tworów  to^ 
slinhych  wynikajfca^  a  tą  jest,  ze  je  trudno  z  cząstkami  grun- 
tu połączyć  i  umieszać. 

Żeby  tedy  prędki  rozkład  skłonnych  do  łatwego  psucia 
się  tworów  zwierzęcych  wstrzymać,  a  t^m  samćm  ylotnieiiia 
się  znacznćj  massy  materyi  odiywn^j  zapobi^dz;  a  z  di-agi^ 
strony,  żeby  twory  roślinne  do  prędszego  i  łetwiejasego  roz-> 
kładu  usposobić,  łeby  je  nawet  do  stanu  rozpuszczalnego^  cho4 
w  części,  zanim  na  rolę  zostaną  wywiezione,  wprzód  przepro- 
wadzić ;  ieby  wreszcie ,  właściwy  im  mocny  związek  części 
składowych ,  w  nich  zniszczyć  i  tym  sposoben  połączenie  sif 
ich  z  cząstkami  roli  ułatwić^  należy  je  z  eikreme&tami  zwie-* 
rtfcemi  razem  połączyć  i  pomieszać. 

Przez  to  połączenie  tworów  roślinnych. e  eskrementami 
zwierzęcemi,  wynikają  dla  gospodarza  nader  wałne  połytkit 
tak  w  uprawie  roślin  jak  i  w  hodowli  bydła.  Najpnód^  iń 
przez  to,  źródło  poływnoi^ci  rośKnnćj  staje  się  obfitsze  i  pe^ 
wniejsze.  Moteryały  nawozowe,  jedne  się  niezmiernie  prędko 
rozkładają,  i  w  takowym  rozkładzie  wiele  cząstek  pożywnych 
tracą  9  jednakie  gospodarz  nie  zawsze  nłoie,  zaraz  na  pożytek 
wegetacyi  je  obrócić;  wiadomo  albowiem^  łe  wzrost  roślin 
i  rozmaity  stopień  potrzebowania  pokarmu,  przywiązuny  jesi 
do  pewnych  pór  rokn ;  a  tymczasem,  materyały  nawozowe  two* 
ną  się  ustawicznie.  Pomimo  tedy  największej  usilności  ze  stro- 
ny gospodarza,  zawszeby  się  wiele  traciło  na  ulotnieniu  cząstek 
pożywnych  i  źródło  zbogacenia  gruntów  powoliby  osyehało. 
Używając  samych  tylko  tworów  roślinnych,  trudno  i  długo 
rozkładających  się  za  nawóz,  tracilibyśmy  wiele  na  czasie 
(oprócz  wyżćj  przytoczonych  niedogodności  z  użycia  ich  wy- 
nikających). Każdy  nakład,  każdy  kapitał,  jak  w  innych  ro«» 
dzajacfa  przemysłu,  tak  równie  i  w  gospodarstwie,  tćm  więcej 
|K>iytkn  przynosi,  im  się  częścićj  obraca.  Nawóz,  który  do- 
piero po  2ch  lub  3ch  latach ,  zaczyna  w  całćj  swojej  mocy 
skutki  wywierać,  mnićj  pożytku  przyniesie,  aniżeli  taki,  któ-* 
ry  jui  w  fNÓrwszym  roku  wraca  mi  nakład  z  procentem;  bo 
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ten  nowu  włoiony,  Mstepnie  tyik  pnynosi;  i  tok«  w  mtarc 
prędszej  cyrkulacyi,  konyść  ztąd  wynikająca^  wyraiEoie  się  po- 
większa. 

Powtór$y  dla  budowli  bydła,  to  mieszanie  materyałów  na- 
wozowych nie  mniejsze  wyświadcza  poiytki,  bo  się  przez  to 
zabezpiecza  dla  zwierząt,  miękkie,  czyste,  w  lecie  suche 
a  w  simie  ciepłe  stanowisko.  Jak  wielkićj  jest  wagi  to  pod- 
ścielanie dla  zdrowia  i  pomyślnego  zwierząt  domowych  byta, 
i  jak  się  zatćm  wiele  przyczynia  do  podniesienia  z  nich  intra- 
ty,  przekonamy  się  o  tóm  póinićj,  mając  rzecz  o  chowie  bydląt 
domowych. 

96.  Ponieważ  tedy  mieszanie  i  łączenie  materyałów  na« 
wozowych  roślinnych  z  odchodami  zwierzęcemi,  z  wielo  wzglę* 
dów  pożyteczne  jest  w  gospodarstwie,  owszem  nawet  z  po- 
mieszania takowego  i  połączenia,  wynika  zwyczajny  stajenny 
naw^,  który  stanowi  jedyne,  a  przynajmniej  najobfitsze  źró- 
dło zasilania  roli  w  zwyczajnych  stosunkach  gospodarskich; 
zwróćmy  przeto  szczególniejszą  uwagę  na  ten  przedmiot,  mo- 
ina  powiedzićć^  największej  wagi  w  gospodarstwie.  Jestto  źró- 
dło pomyślności  rolnika,  źródło  jego  zysków.  Trzeba  je  do- 
brze poznać  i  umiejętnie  ocenić.  Żebyśmy  tedy  całą  materyą 
nawozu  stajennego  w  zupełnój  obszemości  objęli  i  poznali, 
mówić  będziemy:  1)  O  przygotowaniu  nawozów  stajennych,  za- 
nim się  do  roli  dostaną.  2}  O  najpoźyteczniejszóm  tych  nawo- 
zów, w  danych  okolicznościach  miejsca  i  stosunkach  gospo- 
darstwa ułyciu;  3)  tudzież  o  wartości  tych  nawozów,  i  po- 
trzebnćj  ich  ilości  do  osiągnienia  żądanego  celu. 

97.  Mówiąc  o  materyałach  roślinnych,  w  celu  użycia  ich  za 
nawóz,  uważaliśmy  je  pod  innym  względem,  tojest:  mówiliśmy 
o  nich,  jako  o  istotach  nawozowych,  same  przez  się  bez  po- 
mieszania z  exkrementami  bydlęcemi,  do  polepszenia  gruntu 
używanych.  Tu  je  uważać  będziemy  pod  innym  wcale  i  ró- 
żnym od  pićrwszego  względem,  tojest,  jako  podściot  zwyczaj- 
ny dla  bydła,  w  celu  powiększenia  massy  nawozów  stajennych. 
Twory  te  roślinne,  będą  przynosiły  dla  gruntu  pożytek  pod 
dwojakim  względem:  najprzód,  po  rozpoczętym  ich  rozkładheie, 
stanowiąc  pokarmy  roślinne;  powi&rt^  przyjmując  i  zatrzymując 
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fn^  sobie  odchody  zwierzęce,  mianowicie  płynne.  Moinaby 
tojesKie  i  drugą  klass{  podściołu  naznaczyć,  który  jedynie 
tylko  do  przyjęcia  i  zatrzymania  w  sobie  odchodów  zwierzęcych 
poshiguje,  takim  jest  np.  wszelka  ziemia. 


O  rMma&sfcA  rod%aJach  podściołu. 

98.  Do  rzędu  materyałów  podściołowych  należą :  słotna^ 
ide^paproe^  irzma  czyli  Hunoie^  mech,  wrzos^  damo  zwyczay 
ae,  darń  wrz^wwa  i  torf.  Zastanówmy  się  nad  kaidymz  nich 
w  aanególności. 

09.  SHomiL  Pożytki  słomy  uprawianych  w  gospodarstwie 
roślin^  są  wielorakie.  -Tam,  gdzie  chów  bydła  jest  w  zanied- 
baniu, a  przynajmniej  ie  nie  jest  głównym  przedmiotem  rol- 
niczego przemysłu,  jak  ten  przypadek  ma  np.  u  nas  miejsce; 
łab  gdzie  na  łąkach  samorodnych  zbywa/ a  roślin  pastewnych 
albo  nieumiefętnosć  i  niedbalstwo ,  albo  i  niemożność,  z  po- 
wodu gruntów  piaszczystych^  uprawy  zaprowadzić  dotąd  nic 
pozwoliły;  słowem,  gdzie  obok  zaniedbanego  stanu  gospodar- 
stwa, nie  jest  zachowany  przyzwoity  i  potrzebny  stosunek  mię- 
dzy gruntem  pod  uprawę  zboża  zajętym,  a  ziemią  na  łąki  obró- 
ooną,  tam  słoma  po  większej  części  musi  stanowić  pokarm  dla 
bydła.  Jaką  ona  pod  tym  względem  korzyść  w  gospodarstwie 
wyświadcza,  póiniój  w  nauce  hodowli  bydła  o  tćm  obszernićj 
powiemy;  ta  tylko  winniśmy  to  nadmienić :  że  słomie ,  pod 
wagMem  pokarmu  zwienęcego  uważanćj,  żadnym  sposobem 
i  w  żadnym  przypadku,  własności  odżywnćj,  a  zatćm  i  pożyt- 
ku odmówić  nie  możemy;  bo  nietylko,  że  w  słomie  zwyczaj- 
nych zbóż,  jakkolwiek  suchćj  i  po  większój  części  z  samćj  istoty 
włókoistć}  złożonćj,  znajduję  się  cokolwiek  pierwiastków  roz- 
poaifisaloych  i  odżywnycbi  a  zatćm  do  życia  zwierząt  przy- 
czyniać się  mogących ;  zwierzęta  jeszcze  potrzebują  do  życia , 
nietyiko  dostatecznej  massy  pokarmów  odży wnych ,  ale  wy- 
magają pewnego  wypełnienia  żołądka,  bez  czego 'funkcye  or- 
^atfiicsne  tć]  części  ciała  odbywać  się  dobrze  nie  mogą.  W  ka* 

T.  If.  12 
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id&m  zatćm  gospodarstwie ,  cboćby  i  najbogatszym  w  karmy 
posilne,  do  potnocy  słomy  na  pokarni|  Qcteka<S  się  ctc«Cokroć 
wypada,  szczególniej  wtenczas,  kiedy  się  do  karmienia  bydi^ 
ziarna  lub  soczystego  karmo  utywa. 

100.  Najpowszechniejsze  wszakłe  i  najkorzystniejsze  niy- 
cie  słomy  w  gospodarstwie,  jestto  obrócenie  jój  na  podścioł 
dla  bydła,  w  celu  powiększenia  massy  nawozu  stajennego. 
Przydatność  jój  do  tego  celn,  t  wielu  wzgMów  jest  nieza- 
przeczona, owszem  wyraźna.  Związek  fizyczny  jćj  włókna 
dosyć  słaby,  jest  przyczyna,  le  postawiona  w  warunkach  przy- 
jaznych fermentacyi ,  prędko  się  rozkłada  i  gnije,  do  jakowe^ 
I  goto  prędkiego  rozkładu  wiele  się  jeszcze  priytaynia  skład 
jćj  cylindryczny,  albo  wewnątrz  wydrążony,  albo  rdtenieai 
napełniony;  postać  albowiem  takowa,  wiele  się  przykhda  do 
zatrzymywania  potrzebno]  wilgoci  podczas  rozkładu,  ludtiek 
wolny  przystęp  powietrza  do  wnętrza  massy  rennentojącój 
ułatwia. 

Do  tego  wszystkiego  ta  jeszcze  wałna  przydiedii  <»koli- 
czność,  że  gospodarz  tyle  ma  jój  tawsze  no  doręczu  w  cela  niy- 
cia  na  podścioł,  ile  ładnych  materyałów  podsciołowych  mióć 
nie  może,  a  przytóm  na  jćj  nabycie^  żadnych  wydatków  iia- 
dnćj  szczególnej  pracy  poświęcać  nie  potrzebnje.  Nrtura  tak 
mądrze  urządziła,  ii  ta  co  człowiekowi  chleba  udxieh'ło,  po 
spełnieniu  swojego  przeznaczenia,  znowu  wraca  do  ziemi,  aie* 
by  na  rok  następny  nową  żyznością  ją  obdarzyć,  i  nowe  i  nićj 
plony  na  pożytek  człowieka  wydobyć.  Biada  więc  takieaM 
gospodarzowi,  który  swoje  słomę  trwoni,  przedaje,  pali;  jełeii 
tylko  innemi  środkami  tćj  straty  wynagrodzić  dla  siebie  nie 
może. 

Ponieważ  tu  mówimy  o  słomie^  jako  materyale  dbwomk 
wym,  zastanówmy  się  przeto  nad  rozwiązaniem  tego  ważnego  . 
zapytania:  czy  pod  względem  nawozów^  pożyteczni^' jeat  ^ę* 
fcszą  część  słomy  obracać  na  podścioł  bydląt,  albo  czy  nrięctf 
jćj  skarmiać  tćmże  bydłem. 

101.  Uało  jest  gospodarstw,  jakeśmy  już  powfedtieN, 
gdzieby  przez  zimę  pewnój  jakićj  części  słomy  skarmić  ni^ 
wypadło.   Bydlę  musi  koniecznie  żołądek  swój  napełnić; 
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^yaiifo.  c«ś  Mmemi  tylko  imcoo  poMląjocem  pokarm j,.  jak 
B  jpda^i  ^<^T  byłoby  nimkooomicinie,  tak  z  dragićj  i  3zko* 
dliine  lUa  bydlęcia.   Nie  jnoioa  tći  i  teina  zaprzeczyć^  że  sło- 
ma akorink>iia«  jeioii  zwierze  otrzymuje  przy  nićj  ztosowo^ 
ipotnobnt  ilo^  poatlojejazegp  pokarmu,  przez  strawieoio 
I  pnoK  pot^Gzeaia  w  ioł^^ku  zwierzęcym  z  sokami,  lepa^^ 
gik!)  Wfd9fit  aniieli  4łoma  użyta  prosto  tylko  no  podkioŁ 
Te  bfło  powodezA  dla  jednego  ze  stawnych  gospodarzy  an« 
gielakich«  ws^fstke  stomę  skarmiać »  i  nic  jćj  zgoła  na  pod- 
miot nie  zoaUwjiad  A,  pooiewai  przytóm  innych  kaiw6w  po- 
sikifdi  bydłu  do  syta  udzielała  by|  przeto  w  stoaio^  większą 
jągio  licsbe  ^ezzime  przediować;  i  w  rzeczy  samój,  tam  gd«ie 
z  bydła  większą  moiaa  miót^  intrate  (jak  ten  przypadek  ma 
mi^ace  w  Anglii)^  spekniaeya  takowa  pod  wzgledeoi  ekone<- 
picnijni  była^  może  wealo  naszła.  .  Tylko  pod  wz^dem  na*^ 
woza  nie  jest  ona  taką ;  bo  oprócz  tego,  że  chodzenie  około 
^dŁ|b,  pod  względem  czystego  icb  utrzymywania  j0st  i)ie- 
ąaMsnie  trądae,  te. wypadałoby  albo  zkądiaąd  szukać  pod<* 
śooto*  00  nie  zawsze  jest  łatwą  rzeczą,  lob  tćż  stajnie  tak 
onądaaćt  ieby  nawói  ożywać  w  ataoie  g|iojówki»  w  naszych 
goapodbarstwa^h  na  rozmnażanie  roślin  wyrachowanych,  nie  jest 
neczą  dogodną;  oprócz  mówię  tego  wszystkiego,  do^wipd* 
czeoie  codzienne  nas  iicay>  że. w  równych  ikądinąd  okoUezno? 
aciacb,  zawaae  sie  tćm  wiecćj  gnoju  otrzymuje,  im  sie  wie- 
cćj  podicieła;  ma  sie  rozumićć  cło  pewnego  stopnia,  pr^yzwo- 
iCćj  fliiary  nieprzechodaącego.    Ale  zobaczmy  co  w  iii  ^^^ 
rze  mówią  do^iadczeuia  sławnego  Błocka.    Z  tabeli  wyżćj 
w  §  45  przytoczonćj,  pokazujo.sie,  że  100  funtów  słomy^ 
wyt^j  na  pod^ioł  dla  koni,,  krów  i  owiec,  w  średnim  stoaun- 
k«  dają  nawozu  234  funtów;  100  funlów  słomy  tćjże  skar-- 
niaoćj,  dają  217  funtów  nawpzu  w  stanie  wilgotnym,  w  sla- 
016  zai  soobym  wie^ćj  go  nie  produkują  nad  4iy^  hint  Te 
doświadczenia  Błocka  są  barc^o  ważne;  dowodzą  albowiem 
i  pokazują  na  oko»  żo  słoma  na  karm  użyta,  wieećj  jaJc  dwa 
razy  na  wagę  wydaje  gnoju  w  stanie  wilgotnym;  w  suchymi 
zaś  ant  połoiwy  tf|g<^  co  sana  wazy,  nie  produkuj.  Nie  mo- 
iiw  pr^n^iMt^f  itoby  resztę  i#swierxe  pny0wajał(>»  boby  o  ty- 
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le w  produktach  zwierzęcych,  nicsiei  tlustości  i  t  p.  przyby • 
wać  mu  było  powinno,  co  jednakie  nigdy  miejsca  roiMnie 
moie.  Z  ciała  przeto  zwierzęcego,  w  cbwili  przyswajania 
się  pokarmu,  więcćj  jak  połowę  jego  odchodzi,  a  pozoataje' 
tylko  w  nićm  tyle,  o  ile  zwierzę  w  mięsie  i  thntości  przyl^- 
wa.  Te  tedy  odchody  znikające  muszą  być  w  stanie  płynnym, 
a  niejaka  część  ich  i  w  stanie  lotnym.  lakiz  tedy  pozostaje 
sposób  ich,  ie  tak  powiem,  uwięzienia?  oto  nie  inny,  jak  przy- 
zwoite podściełanie.  Widzieliśmy  w  §  74  jak  ważnym  przed- 
miotem wprodukcyi  nawozów  jest  uryna  zwierzęca,  ie  wnićj 
nietylko  części  stałe,  ale  i  sarnę  wodę  za  poiywną  dla  roślin 
uwałać  nsleiy;  ie  ona  słomie  nadaje  władzę  przycięgania  wil- 
goci z  powietrza.  Z  tego  wszystkiego  widzimy,  ie  w  utwo- 
rzeniu nawozów,  uiycie  słomy  na  podścioł  jako  ujmującej 
i  zatrzymującej  przy  sobie  urynę,  niezmiernie  wielkićj  jest 
wagi. 

Jak  wielki  i  jak  przeważny  wpływ  ma  słoma  w  tworzeniu 
nawozów,  pokazuje  się  to  z  doświadczeń  pomienionego  Bloeka. 
Rachując  odzielni^  objętość  gnoju  powstającego  ze  słomy  i'roz- 
róiniając  go  od  objętości  tego  gnojn^  który  l>ierze  6w6j  po- 
czątek  od  karmu  posilnego,  przekonał  się  Biock,  ze  np. 
w  1,295  furach  gnoju,  znajduje  się  tylko  173  fury,  któr6  po- 
wstają z  karmów  posilniejszych :  ziarna,  siana,  paszy  zielonej 
i  roślin  warzywnych ;  reszta  zaś  gnoju  winna  swój  początek 
słomie.  Pokazuje  się  tedy,  ie  gnój  z  karmów  posilnych  powsta* 
jacy,  nawet  ^7  części  całkowitćj  massy  (owaianćj  na  objętość) 
nie  stanowi;  ie  zatćm  fura  gnoju  obejmująca  w  sobie  np.  20 
stóp  kubicz.,  nie  zawiera  w  sobie  więcćj  nad  2y2 — ^^b  st&p 
kubicz.  gnoju,  powstającego  z  karmów  posilnych.  Z  tego  tedy 
widzimy,  powiada  Błock,  ie  jak  z  jedućj  strony,  karmy 
posilne,  w  tworzeniu  nawozu,  wiele  mu  dzielności  nąwozowćj 
nadają,  tak  znowu  z  drugićj  strony  przekonywamy  się,  jak 
wielką  i  jak  wainą  gra  rolę  w  tworzeniu  nawozu,  słoma  toif- 
hzą  swoją  objętością  i  władzą  pfsiyjmowama  do  siebie  i  za- 
trzymywania wilgoci  nawozowij. 

Że  60ciu  takiemi  furami  ^  waiącemi  pe  10  centnarów 
(mnićj  więcój)  moina  dostatecznie  nawieiSć  jeden  mórg  pola.. 
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grantu  i  Dijmid^go  na  dtiizszy  lat  prcecf^g,  toTjeat  wiadoma 
kaidenra  praktycioemii  gospodarzowi;  ale  żeby  ISOcra  sto* 
patni  kab.  exkrementów  bydlęcych,  tojast  9cia  wozami,  teiH 
ie  sam  skutek  moina  było  zrobić «  tego  pomimo  największej 
dzielności  nawozu,  dokazać  niepodobna.  Widzimy  tedy  co* 
to  ^znaczy  w  gospodarstwie  słoma ,  i  jak  się  o  to  starać  nale- 
ży, aieby  ją  po  większej  części  na  podśeioł  obracać. 

102.  Słoma  żytnia  przed  wszystkiemi  innemi  zasługuje  na 
pierw8seikri;wo.  W  celu  lepsz^go  jćj  z  eskreroentami  bydięoe* 
mi  nmieszania,  i  jednostajnego  rozdziału  gncju,  słoma  łytnia, 
jeżeli  nadto  jest  długa  i  twarda,  przed  podesłaniem  powinna 
być  przea  połowę  li}b  na  trzy  części  rozcinnaą;  używa  się  na 
lo  mocnego  topora  i  rozcina  się  na  klocu^  robota  idzie  bardzo 
prędko,  przez  nią  wiele  się  zyskuje,  bo  się  nawóz  tworzy  je* 
dnostajniejszy,  a  nawet  nmiejszą  passą  podściołu;  obejść  się 
moina. 

103.  LUe.  W  gospodarstwach  ubogich  w  słomę,  lub 
w  niektórych  okolicach  piaszczystych,  gdzie  przytćm  całkowi- 
cie zbywa  na  łąkach  i  gdzie  zatćm  cała  prawie  słoma  musi, 
być  na  karm  obracana,  częstokroć  wypada  uciekać  się  do  po« 
mocy  liścia  na  podścioł,  mianowicie  liści  drzew  śptlkowyclu 
Jakkołwiekbądi,  wartość  pod  tym  VFzględem  liścia  jest  mała, 
tćfflbardzićj  y  że  go  zrywać  i  wiele  na  to  czasu  łożyć  wypada, 
w  niektórych  jednak  okolicznościach  wypada  się  chwytać  i  te* 
go  środka  powiększenia  massy  nawozów. 

Z  pomiędzy  wszystkich  liści,  najprzedniejsze  do  Xeff>  cela 
są;  śpiiki  sosnowe  i  jodłowe.  Jeżeli  jeszcze  te  śpilki  opadłe 
iMf  mech  i  wraz  z  nim  zgrzebane,  na  podścioł  użyte  być 
mogą,  tćm  lepićj.  Taki  podścioł  potrzebuje  dosyć  długiego 
Gzaso  do  rozłoimia  się;  podług  Thaeria  gnój  taki,  nietylko  że 
w  niczćm  gnojowi  ze  słomy  nie  ustępnje,  ale  jeszcze^  co  do 
trwałości  skutków  ma  go  przewyższać ;  drudzy  się  jednak  na 
to  nie  zgadzają. 

P.  Leuehi  świadczy,  że  około  Norymbergi  używają  takiego 
nawozu  pod  chmićl,  który  ma  przez  to  nabywać  ssezególnićj 
dobrych  aromatycznych  przymiotów,  dobroci  i  mocy. 
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IM^^wy  sMfiera  w  sUbdiie  amńni  doiyó:  Tinrny 
stosuMk  flierwiastko  garbojfcego,  ktirj  jak  via4iiniO|  siko- 
dliwy  jert  dJa  wegetecji;  i  s  tego  wtglcdu  liść  dfbawy*  jdie- 
|t  uę^  ga  na  podśeM  ożywa*  powinien  długo  M  kj^>i*  gna- 
j^wćf  pozostać »  dapóki  aie  w  nim  garbnik  całkowicie  nie  ro- 
stoagf. 

Wszystkie  zresztą  inne  liśoito,  jak  z  jedo^  strony  dh- 
giegp  fiotriebttją  pnygotowaBta^  tak  z  dmgi^  alcoay  nawet 
i  przygotowane,  niewielki  poiytek  w  geapodarątwiń  przyno- 
szą, bo  ani  praejosują  ani  utszymują  etskrementów  byiłteych 
plynnycb  tak ,  jak  tę  przysługę  pebi  w  wysobim  slo|Niia  sto- 
me;  po  rozłozenin  się  zaś  oslateean^«  niewiele  anorątków 
aesłan^iaią.  Słowom  naglą  tylko  potrzeba,:  moBoansnaie  dorte* 
gó  iródła* 

Góź  dopićro  jeszcze^  kiedy  woimiemy  pod  uvsage,  ie  pnss 
użycie  liści  na  podścioł,  pozbawiamy  lasy  naturaloego^  a  im 
itoniecznie  peirśobnego  materyi^  nawozowego.  Szctegóbiićj 
w  lasacb  nizkopieoste  gospodarowaoyGh,  poabewifaiie  liści 
jealf  wielce  szkodliwe;  wiasacb  wysokopiennych  raadbioh^  gdsie 
i  bez  tego  liść  wiatrami  na  stiyiny  onoszony  byw&»  nielyle  to 
ila  drzew  Icśnycb  bywa  szkodliwym. 

Gałązki  cienkie  wespół  z  liściem,  ożywają  się  takie  w  wie^ 
Jtt. przypadkach  na  podścioł*  jeżeli  potrzeba  do  tego  zmusza* 
Cacstokroć  letęią  porą,  kiedy  by^łło  dla  braku  podściołu,  w  bło- 
cie stać  musi,  do  tego  iródła-  uciekać  mę  wypada.  Używąfą 
9k  nijwięc^j  do  tęgo  celu,  gałązki  drzew  ipilkowydk  wraz  ze 
śpilkami.  Wprawdue,  przy  tym  środku,  caUcowieie  bez  pod* 
śÓMiła  słomy  obejść  się  nie  można  9  jednakie  się  niemało,  do- 
anaje  pomof^y.  Tylko  ie  ten  podścioł,  jako  trudno  roakładający 
aię#  długów  stajni*  lub  na  gnojowisku  złożony  być  powinien, 
kby  m^  uieds  dostatecanćj  fermentacji^ 

104*  M^ch,  Mech,  jeżeli  go  nioioa.  gdzie  mićć  podoetnt- 
kiem,  zasługuje  z  wielu  względów  na  pierwszeństwa  przed 
wszelkim  liśoiem  w  cela  go  uzyćia  na  podścioł;  nietylko  ie 
eikrementa  tepićj  przejmuje  i  zatrzymuje,  ale  się  prędnśj  i  le^ 
pićj  rozkłtfda^ 
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1<I5«  Aqproif.  Wybomy^iDMeiTał  podścMowy^  któremi 
Bawtt  słotta  us^pić  po^^iDoa.  Żadnćj  lućmasz  rośiinj,  kt^abj 
tak  wielk)  ilość  pataia  i siebie  wydawała,  jak  paprodi  a  ist<H 
ty  attaiiGomet  jak  nii^  lobacsymy^  nieanieniie  akutecmoić  jia«4 
woni  podwyteiajj^  Są  okolice  i  JDiejsca,  ciyto  po  laaaoh,  cay: 
w  blokości  laaów  na  pola,  gdtie  ta  roaiioa  w  macnij  rosnia 
obfiloici  9  tam  tedy  na  jćj  ibiereBie  i  uiycie  w  oala  podśoioło*; 
gospodarz  powinienby  zwrócić  szczególniejstą  uwagę.  Zbierać 
te  rasliae  potrzdMi  na  podściołt  kierfy  jeasoze  jest  zieloną^  gdyż 
iaaoaćj)  aacha,  wiele  traci  na  swoich  dobrych  ak^din^d  pod*, 
ścbfowych  wtasoościaob. 

106.  7f  jctNa  albo  skawie.  Tncioa  i  ime  na  pokarm  zwie* 
ntt  aiepfzydatBe^  wodne  i  htotne  rośfioy,  wyborny  stsnowi) 
m*«Bryał  podśćiołowy,  który  pod  względem,  przymiotów  aa** 
wozowych,  pnenosz)  nad  ałomę.  Tyiko  ie  te  maCeryały  po-» 
tnehq4  być  oźyte  za  podścioł  w  sta»e  ich  zieloności;  gdyi 
inacBĆj  suche,  bardzo  się  trudno  rozkIadaf««  Koma  zaś  eho* 
dzi  o  pieicgnowanie  trzciny  jedynie  w  odo  obracania  j^  m 
podśoiolt  ten  ścinaj|c  ją,  nie  powinien  ciąć  »t^  powierzchni 
wody«  gdył  inaczćj  roślina  ta  ginie,  jA  sifi  tylko  woda  do  śoipt 
tćj  z  wićrzchu  łodygi  doitanie. 

107.  Torf.  Torf  naleiy  niewątpfawie  do  jednego  t  najlci* 
pszjch  materyałów  podściołowych;  bo  nietytko  iewysoszo*- 
ny,  stanowi  snche  posłanie  dis  bydła ,  przejmuje  i  zatnymuje 
płynne  jego  eskraroenta,  ale  i  sam  rozkładając  się  i  odkwaś- 
szagtCf  niemało  się  do  podwyźscenia  w  gruocią  żyznośd  przyt 
csysia. 

Ale  o  tćm  obszernićj  mówić  przedsicbierzemy,  mąjie  rzeca 
o  «łydu  torfii  za  nawóz. 

ł08.  frrsof.  W  okoticaeh  piasaczyatych,  gdiie  przytdm 
agMBMie  przestrzenie  bywi^ją  wrzosem  pokryte,  owaisją  Wnea 
i  damo  wrzosowe  aa  jedyny  roateryał  podściołu,  a  Mwet  aa 
jedftty  środek  otrzymania  roli  w  iyzności  i  gospodarstwa  wtio^ 
brym  ł>yde. 

Nn  grando  lichym  piaszczystyaiH  kt^iry  prawie  ep  rok  not 
wozić  potrzeba,  jeżeli  go  się  corocznie  pod  oprawę  roślin  pj^ 
ewisca;  w  okolicy,  gdzie  na  łąkach  samorodnych  zupełnie  zby- 
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wt,  ą  nttara  piaszosysta  gnmtów,  nie  dozwala  oa  nich  uprawy 
roślin  pastewnych ;  gdzie  zatóm,  mały  zk^dioąd  pion  słomy, 
pcawie  zapełnię  aajkarm  bydła  spożytym  być  musi;  słowem, 
naigroneie  i  w  jolKolicach,  gdzie  rolailc  z  tak  nieprzriaiiiaoe«- 
mi  trodnościami  walczyć  jest  przymossony,  nie  można  mu 
mićć  za  złe,  jeżeli  się  ucieka  do  środków^  kt6re  w  przyjaźmej* 
szych  okolicznościach  9  nigdyby  próby  krytyki  wyCrzymaćnie 
mogły. 

Wprawdzie  do  zasilania  tym  sposobem  roli,  potrzeba  raićć 
jćj  drogie  tyle  albo  i  dwa  razy  wiccćj,  larastającćj  wrzosem, 
i  na  żaden  inny  użytek  prócz  tego  obracać  się  nie  mogącćj; 
ale  czyż  my,  prawdę  mówiąc,  w  gospodarstwie  trójpolomóm, 
gdzie  przy  całćj  trzecićj  części  roli  bezpożyteccnie  zoatawiij%- 
cćj  się  na  nger,  jeszcze  znaczną  przestrzeń  ziemi  na  pastwi* 
ska  letnie  dla  bydła  mićć  musimy,  inaczćj  postępujemy?  To 
postępowanie  z  wrzosem  w  okolicach  piaszczystych,  gdzie  na- 
tura zdaje  się,  ie  odmówiła  wszelkich  innych  środków;  gdzie 
trawy  pastewne' w  żaden  sposób  nie  rosną;  gdzie  się  ze  wszyst- 
kich roślin  gospodarskich,  jedynie  tylko  do  kartofli  i  żyta 
ograniczyć  wypada;  gdzie  cała  słoma  w  innych  gospodarstwach 
mogąca  się  użyć  na  podścieł,  tu  się  koniecznie  na  karm  dla  by- 
dła obrócić  musiy  jakiż  inny  dla  rolnika  pozostaje  środek,  jeże- 
li nie  ucieckka  do  wrzosu  na  podścioł? 

Jakkolwiekbądz  w  kraju  naszym  mało  się .  może  znajduje 
takich  miejsc  i  okolic  •  w  których  potrzebę  podściołu  do  wrzo* 
su  ogranicsyd  należy,  jednakże  są  niestety !  Chciwość  ile  zro- 
zumiana, namnożyła  już  i  u  nas  tych  rozległych  przestrzeni  pia« 
aiczystych»  co  dawnićj  lasem  sosnowym  pokryte,  pożytek 
w  drzewie  przynosiły,  dzisiaj  zaś  więcćj  aą  ciężarem  dla  rol- 
nika. W  takich  miejscach  bywają  jeszcze  i  lasy^  albo  raczój 
szczątki  lasów,  którydi  grunt,  po  większój  części  z  drzew  ogoło- 
cony, pokryty  bywa  wrzosem.  W  takim  przypadku  użycie 
wrzosu 9  może  przynosić  dwojaki  pożytek,  bo  zdjęcie  dnma 
wrzosowego,  ułatwia  zasićw  naturalny  lasów,  samo  zaś  damo, 
może  się  przyłożyć  do  podniesienia  żyzności  gruntów  piaszczy- 
stych. 
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lOt.  Niedostatek  słohiy I  jA  powtea^feliśtiif,  v  Witflik 
óleii^aeh  pia^tczystych  był"  powodem  do  obf acffOift  na  podkiof 
wrsosu;  spoBÓb  wreszcie  ten  usra  wiedli  wiało  poniekąd  ^tajed 
nritie  ifnądzeflie,  fi  bydio  usptawitmfe  na  gnoju  byłdlitrzymy- 
irane,  lojest^  ie  ga6j  wtenczas  deprjrd  i  pod  bydła  b^l  wy*' 
fmeimj,  kiedy  go  jtfż  na  poTe,  w  cehr  uiycia  kt  naw6t,  Wy* 
w«xt\S  potrzeba  było.  A  gdy  ftiwei  i  ^t^rtós  me  byf  dd*  (#go 
dMAtecziiymy  Arczęto  wiec;*  W mf^ścfe  safn^jicf  ro^ffny^  uiy-J 
wa^  M  podićiot  darM  ^fhfogow^gó;  W'  tatirtt  tedf  thie, 
użycie  wrzosu,  większą  jesi6!^e  pttjn\bś\&)toti^i,  ponieW^J! 
prMifliee,  któtar  sie  z  opadTydh  tiś<f  Wr^ośdWyeh  }  t  korzeni 
utworzyła^  potćro  dopbWiti»«e<rfa  tiidssy  nawizti  WMajńi  priy-^ 
czymać  się  inogła. 

110.  Ale  co  najflsocitićj  miesdramów  okoM  piMokystych 
w  Bsycaa  darM  wfzoaoweg<^  na  podścioł  utwierdziło^  jest  to 
prawie  powszechne^  między  niemi  zrodzone  przekonanie,  ie 
gritoi  Mocno  piasiciysly^  nidtylho  iegno^  ze  słomy  robionego 
(nianowicie  kiedy  sit  gA  cifgle  uiywa)  dobrze  nie  znosi;  ie 
wprsiwAMC/  wyddje  więcej  fidormy^  ałii  rani^  ziarna^  ntieli  kie- 
dy MO  ioy  w«  gn^u»  do  którego  składu  obok  stomy,  wchodzi 
takie  i  damo  wrzosowe.  Hoiematiie  tov  któranu^wieiu  chcia- 
ło tafNTieciye^  noże  mitófnnsekąd  swoję  tasaię*  Mocniejszy 
skład  ficy4»ny  wrzosu,  naśrównfe  moeni^  i  óŁmij  zdaje  się 
epierae  piiędko  rozkładającenMi  ?  wyniszczającemu  pokarmy 
piaskowi*  udźeli  łatwiejsza  do  rozkładu  słoma.  Przsrz  ten  te- 
dy dtuzszy  opór,  formuje  się  w  gruncie  pokarm  roislinny,  nie- 
tylko  jednostąjniój  aie^i  trwal^.  Grubsze  i  twardsze  korzenie  i  ło- 
dyg;! wrzosu,  zdają  się  zmniejszać  w  piasku  władzę  prędkiego 
wysychania,  owszem  nawet  podwyższać  przyciąganie  wilgoci; 
gdyż  to  zkądlnąd  pewna,  że  łodygi  wrzosu  raz  uryną  przesiąkte, 
daleko  tnidnićj  i  powolnii^j  wilgoć  uwalniają^  aniżeli  słoma. . 

'  III.  Pi^ygotowanie  i  liij^Cie  nawozu  stajennego,  do  któ« 
rego  składu  wchodzi  dsmo' wrzosowe,  na  innćm  miejscu  zaj- 
B19  nasze  uwagę ,  tu  tylko  nadmienimy  O  jego  zdejmowaniit 
eiytf  wjfi^żynaniOir  Diihfto  Wyrzyntf  s)ę  w  porze  letnićj  f  pod  po- 
byrietn  «r  tttłUjśok  prże^i^rwniith  do  C2asu  uiyds  pmcfaómijk 
»tr-  ifllFjrddbywitjąc  dttitb,  tttftMć^  śte  mfeiy  i^dtPfnti  i&  jśŁ 
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ujcieniiij;  nawet  nie  grubiej  nad  1  cal^  a  to  dlatego,  łaby  wi»- 
le  ziemi  najpnód  do  stajni  a  potćm  naprózno  na  pole  nie  wy- 
wozić. 

W  tćj  czcści  Niderlandów,  która  się  zowie  Kampint,  nłj* 
cie  darna  ^^osowego,  znajome  od  dawnych  czasów,  atało  gif 
przykładem  dla  wielu  innych  prowincyj  Niemiec,  gdzie  grunta 
ąt  piaszczyste  i  nieurodzajne  i  gdzie  wrzosem  pokryte  ogroinnt 
przestrzenie,  takowego  użycia  dozwalaj).  W  tym  tedy  celii» 
na  wrzosowiskach  darno  zdejmuje  sic  płytko*  a  zdjętOi  rozrzy* 
na  w  kawałki  i  obraca  na  podścioł.  , 

Zrzyna  sie  zaś  darno  w  płosy  wązkie,  bardzo  płytko  je  pod-        ^ 
nynaj4c;  a  to  z  powodów  następuj^cydi:  | 

a)  Ałeby  wiele  ziemi  nie  zajmować. 

i)  Ażeby  korzenie  wrzosu  nie  zerwane,  ale  poderżnięte,  i 
znowu  potćm  puściwszy  świcie  odrośle,  na  nowo  ziemie  ^ 
darnen  okryć  mogły.  \ 

e)  Nie  zdejmuje  sie  darno  z  całćj  przestrzeni,  ale  tylko  pto*        i 
sami  czyli  pasami,  tek  ałeby  naprzemian  jeden  nietyka-        i 
ny,  drugi  zaś  ze  skorupy  zwierzchnićj  był  odarty,  a^to, 
aieby  miejsca  nieogołocone  z  darpa,  usuwały  od  suszą-        i 
cych  wiata^w  pasy  ogołocone  z  darna.  I 

d)  Żeby  dojrzałego  wrzosu  nasienie,  miejci  próŁne  i  odar*  i 
to,  na  nowo  osiały,  i  nowćm  go  damem  pokryły,  je*  | 
zeliby  przypadkiem  w  miejscach  ogołoconych  korzenie  \ 
wyniszczały  i  damo  z  nich  formować  sie  na  nowo  nie  i 
mogło.  I 

Wydobywanie^  tojest  rznięcie  darna,  jego  zwożenie,  uży- 
cie i  wywóienie,  zapewne  ze  zujtnuje  wiele  czasu  i  kosztuje        ^ 
niemało  roboty.    Tu  jednakże  trzeba  paroięteć,  że  na  gruncie 
piaszczystym  uprawa  mechaniczna  za  to  niewiele  pracy  wy-        ' 
maga;  nareszcie,  to  wydobywanie  dama,  może  się  uskuteczniać 
w  kaidćj  porze  roku,  słowem  W  kaidym  czasie,  kiedy  roboty        \ 
gospodarskie  są  w  spoczynku.  < 

112.    Słoma  jest  bez  wątpienia  zwyczajnym  t  a  (Mrzyt^oa        i 
jpajlepszym  środkiem^  do  przejęęta  ij^trzymania  wszelkicht 
)Dianowtcie  płJI^lyGb  e^ckrpooientów  liydlęcycL   Jednakie  jdm 


Digitized  by 


Google 


~    ©9     - 

mołiia  twierAnJ,  i/Aj  tma  1h  tego  cdii  była  wtsed<ie  dostato- 
ctot.  WfdtieKśmy,  łe  eiltreiiienta  byAece  zawieraj)  w  sobie 
84 — OO.eteści  płymyclt  Z  tego  tedy  Jatwo  jest  pojąć  iwy- 
obratić  sobie,  jak  słoma  nie  może  być  nigdy  dostateczną  do 
pnejeda  i  da  zatrzymania  wszystkich  części  płynnych  ^re- 
mentowyeh.  G6i  dopiero  jeszcze,  kiedy  do  tego  dodamy  od- 
chody płynne t  jakoto  urync«  Niektórzy  przypuszczają,  ie 
w  gnoja  stajennym,  chociaiby  nawet  i  dosyć  słomiastym,  za- 
nim go  się  na  role  wywiezie  i  zaorze,  cząstek  płynnych  gilojo- 
wyeh  nlstnia  mę  przynajmniej  50  jakich  procentów*  Dosta- 
teczniejaze  są  w  tiij  mierze  doświadczenia  Błocka,  któreśmy 
w  §  46  wyMj  przytoezjii;  z  nich  pokazuje,  ie  gnój  do  wyso- 
koM  5  stóp  na  gnojowisko  nłoionj,  joł  nawet  w  przebią- 
go  4eh  dób  traci  na  swi^ój  objętości  12 — •'  15  procent  Zo- 
stawiając go  zaś  dłoiój,  ałsie  zamieni  wmassę  zsiadłą,  traci  na 
wadze  (w  stanie  saehym)  25  procent;  na  objętości  zaś  50  prDc 
i  wiec^ 

Gdzie  sie  zatóm  czuć  daje  niedostatek  słomy  na  podścioł, 
tam  wypada  koniecznie  uciekać  Aę  do  jakid)kolwiekł)ąd£ 
środków,  jakie  tylko  okoliczności  miejscowe  nauczyć  mo» 
gą.  Takiemi  zaś  w  wielu  przypadkach  być  mogą:  czamoziem 
i  piasek. 

113.  Csamosteni,  ajśima  rod^^na.  Ńajkorzystnićj  jisit 
uływać  do  tego  celu  dama  leśnego,  torfu  i  czaiiioziemu  z  ro- 
wów wyrzucanego;  wszystkich  atoli  w  stanie  suchym.  Tam 
azczególnićj,  gdzie  bydło  dobrze  karmione  dłoićj  na  gnoju  stać 
musi,  podścioł  taki  wraz  ze  słomą  wielką  pomoc  przynosi; 
płynne  albowiem  części  eikrementów,  których  słoma  zatrzy* 
flsać  nie  mogła,  wsiąkają  do  czamoziemu;  ten  zaś  przy  sobie 
je  zatrzymuje..  Źe  sie  jednak  tu  samą  ziemią  obejść  nie  mo- 
żna, i  ie  do  tego  potrzeba  słomy,  rozumić  sie  samo  przez  siet 
Hm  bardzićj  kiedy  bydło  stoi  na  gnoju.  Jeieli  bydło  stm  na 
uwięzi,  a  mało  jest  słomy  na  podścioł,  tedy  ziemia  nie  aUada 
aie  pod  same  bydlęta  po  całój  przeorynie,  ale  tylko  z  tyłu,  gdzie ' 
eakrementa  padają. 

Pożytki  wynikające  z  tego  sposobu  podśdełania  są  fra* 
wdaiwie  nieoMiioneu  Zienna,  wszystkie  płynne  i  h>bie  cząstki 
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j^:,  tjfla  ozą^t^k  lotoycb  Aie  twci;  p^  »ii  i>tr#yiii|i}e  pit- 
ppwr^ótpróclipicfif  ktor^'  ja  wiatry  i  wilgoci  Ąeąwmw^  poMu^ 

jfH^by  cwPQ9a64if  pMiewaź  0^4  htjm  owai  Ifi^i^  i  tp 

jAł>epi  roUi^jto  imctfSj  odff le.  jŚail^J  ^^.(^iwoćci  nie  podl«- 


Jocbiakjie  s  dnigićj  wow^  ^^  i  to  j«at  p^wa^  io  t#- 
kiogo  podści^tt  xdobyci#  niom^ło  ko^Muję.prąpyp  Pod  M4b 
bydlfi  |^>tr9^b«  przyipajniiii^  sfeop;  Miicsr  ^0«|i  M  po^śicial. 
P.opm9c  tfdK>  ie  to  w»zy»t}i»  ftiefna^  pr^oj  i  M<^odii  wymf- 
gi,  ist0ti)»  Qbyl)|D  potf:i0b»  Mni^i^do  t^  mm,  Cęofi^i^ 
wsiakźe  rozsądny,  tćj  uwagi  nie  spuści  z  pamięci,  śo  w^aj* 
sba.vieDDi#jsifcb  przeduew^ciac4)«  potriiaba  zawaii^  nierzjć 
i  »tA  YJI^ć  obpf^  mbie  ^y  sk  ^rzjraiły,  4»bok  pp^  Um^,  juki^  it  pewii* 
Jit^zifcia  wynikoftć  »i^. 

U  4*  Rwtk.  W  w^elu  pr9ypa4kMb  i  pkolic^uo&oiaoh  ^if• 
wa  się  takie  piasku  na  podścioł,  wtenczas  szczególni.^  kie4y 
gę  podostatkięm  w  bliskości  mi^  m»i^h  i  ki#dy  ciągło  utrzy- 
i»yw«we  >yd|a  na  stajni  przy  doibryn*  i  s^^aystym  fcarniiaf  dp 
V  tegp  mMH  koniapząie.  lakj  now^z  piątkowy  i^M^g^bućj 
prayd^tay  jest  do  uiyinianj>  gr4^ntM  gliniastego  i  li^  niskicl^, 
Łw^fnydi,  mcbem  zaposłycb.  Uryna  bydlęca  tąk  jaat  w  rM^i^ 
W9Ćj  drogt  i  szacowną  p  i;^  jaie  ^goła  trwonić  jćj  nie  «4e?(y; 
nojlepi^  zaś  wsi|ką  ja  w  ąittbi«  i  pr^y  aobi^  z^trzymijo  yit^^. 
A  «adto.  napojony  uryai  piaspk;  J^pi^j  sie  oiyć  po|.WiftU  «a  imh 
w^%^  ąpiźeli  czarnozieoi* 

Do  podścielania  koni  w  li^ie^  ir  ^k^ryicb  gof|^44r#WPiJt 
.ZAgr#nic«  uiywa  aie  piasek,  posypąjic  njm  oo  wjeipz^  «ii)4 
PPr«;i  iMficjpłu  słomwegp  diakom  pr«piiiacKa|iq«^  «m. 
Takowy  podścioł  zostawia  się  pod  końn^i.  pr^  3*^4  łyg#- 
4Aif  jpotdm  Ms  wymupa  m  kupt,  9iowa  :(  gmjem  byiiiccjni 
\9iH»m  poEOiryboray  wv4i.   Alo  AaJiiąźyiMmMy^i^  itiy* 
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wtć  pmku  na  p^dkioł  w  dmamń  P.  PifcM  fpowitiitt  ik 
swjkł  a  siebie  całj  grunt  owsf ami  i  podwórM  ewiaerduegow 
na  pabe0ć  pół  atopyt  piaskiem  nawecić,  a  poUm  go  pokrywać 
alMa,  której  aie  dedaje  pe  łri(»cl»Q  eediieiiiup«  ni^j  watei 
ytnymć  w  prfyairoitći  ^myitotó.  Po  dwóch  li}b  ItmbIi  mi%t 
fitsacbf  laapajmy  i^^kreaieatwiii  piaa^b,  jtaiK^i  pritwytM^mf 
pawóa  t  do  ugnajania  gniotów  gUniaatycli  i  Ł^  mchtm  laitH 
atyab  pny datay.  Sposób  ten  saieca  sie  sieiagóloi^  aijowgiayai 
aia  li«dowią  om^ą  bo  oprócjK  iegft,  ie  sie  tym  ipoaobem  i yakur 
je  ipaesna  maiia  giiejii.  klóry  ioaciój  byib^  na  aawaie  atraaor 
Ufoit  ale  laa  to  jes^cie  przykłada  oiemalo  de  atnymaMa 
ewiee  w  dobrym  ataaie  zdrowia;  piaaejc  albowjaai  aaięga  wilr 
gp4  a  latóm  w  obławie  aaabowoje  aaebeść. 

Podług  świadectwa  p.B5Dinghaosen,  w  jednaj  t  holender>^ 
akteh  prowincjj  Tu>enfe  uŁy wajt  piasku  pedściełanego  w  ow^ 
craroiadi  do  uawoieoia  łąk,  wywożąc  go  w  zimie^  v  ctaaii 
oiroaów,  wyrzucają  w  kupki,  a  na  wiosnę  wcześnie^  ta  pfói> 
wszdffl  nawet  edtujeniem  rozrzucają  starannie.  Najdziefarfej^ 
fzyeh  skutków  z  tego  sposobu  nawożenia,  doznają  na  pulchnych^ 
gębczastycb ,  torfiastych  i  mchem  zarosłych  łąkach,  szczegóf- 
niój,  kiedy  sic  do  podściełania  uiyło  piasku  grubo-ziamistege 
świrowatego.  Miedzy  wszystkiemi  zaś  gatunkami  piasku  na 
takowy  podścioł,  najlepszym  pokazał  się  piasek  wapntsty  i  mar* 
glowaty. 

JezeK  nićma  na  dorcczu  miejsc  przyległych ,  zkądby  mo^ 
zna  było  dostarczać  piasek^  tedy  go  moina  prosto  bra6  z  nie- 
których miejsc  uprawnego  pola.  Nie  bierze  go  iię  jednak  cią- 
gle z  całćj  przestrzeni,  boby  się  przez  to  warsta  uprawna  popsu- 
Ib^  ale  się  robią  w  odległości  3cb — ;4ch  stóp  rowki  wpoprzefc 
pola ,  które  się  potćm  przez  oranie  i  bronowanie  należycie ' 
wyrównać  mogą.  Tym  sposobem  pozyskany  naw^z^  wjdaje 
m^lepszą  słomę  i  najwiecój  ziarna. 

Caraga  «o  .do  kosztów  doatarcsama  piasku,  rów»iai  i  te 
«a  nifgaee.  Trs^  tedy,  aanimaię  pnedsicweiiiiiie  uaiecaka 
4o  tego  środka,  bacanie  rozważyć  nŃejac^we  okoliesności.  Cho* 
asai  M  pMrwazy  rzut  oka,  teaaredak  zdaje  ais  kjiMil0  ko* 
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tfitownyni,  lastanowiwsij  st^Btoli  bliżej  nad  neeit,  nie  jeit 
mi  tekim  w  sbiegn  niektórych  okoliczności. 

115.  Wiadomo  juz  nam,  tak  z  tego  cośmy  w  §  6  powie- 
dsieltt  jako  tći  i  z  dalszego  wykładu,  że  wszelkie  twory  i  isto- 
ty organiczne,  wtenczas  tylko  za  pożywne  dia  roślin,  a  zatńm 
włftśdwie  jako  nawóz  owaiane  być  mogą,  kiedy  się  przez  do- 
browokiy  rozkład  na  ostateczne  swoje  pierwiastki  rozrobią; 
bo  w  takim  tylko  stanie  przez  korzenie  roślin  połfkane  być  mo« 
gą.  To  zatćm  tylko,  co  się  roztworzyć  i  rozrobić  jest  w  sta- 
nie i  a  wataó  się  może  jako  nawóz,  i  wtenczas  dopiero  nim 
zostanie,  kiedy  się  rzeczywiściOi  rozłoży.  Widzieliśmy  takie, 
IŻ  a  takowy^  tworów,  jedne  są  takie,  co  sif  łatwo  i  prędko 
rozkładają;  inne,  których  rozkład  na^t^pnje  powoli.  Do  pi^r* 
wazycb  pależą  istoty  i  twory  zwierzęce,  do  dragich  roślinne. 
Gdyby  tedy  kolejno ^  jako  nawóz  używane  były,  pierwsze, 
I  powodu  wyżój  posuniooego  wyrobienia  organicznego,  zbyt 
fi^oby  iii  rozkładały,  a  zatóm  i  z  gruntu  wyeierpywały; 
drugie  zaś  dlatego  że  ich  związek  jest  mocniejsjty,  że  skład  jeat 
prostny,  dtugoby  w  gruncie  leżały  nierozłożone,  zanimby  sie 
w  pokarm  roślinny  zamieniły.  Gdyby  zatóm  te  wszystkie 
twx>ry  roślinne,  które  się  w  gospodarstwie  zwyczajnie  na  pod- 
ściół  używają,  jakiemi  są  stoma ,  liść  i  t  p.  piasto,  i  bez  ża- 
dnego przygotowania  poprzedoiczego,  na  rolę  wywożone  były^ 
tedyby  roślinom  dopóty  żadnego  nie  dostarczały  pokarmu,  do- 
pókiby  przez  gnicie  czyli  fermentacyą  do  pewnego  stopnia  roz* 
łożone  i  do  stanu  rozpuszczalnego  przywiedzione  nie  zosta- 
ły; A  że  ten  dobrowolny  rozkład ,  tak  istotnie  do  wywinię- 
cia pokarmów  potrzebny,  byłby  w  roli  bardzo  powolny  i  nie- 
znaczny, bo  na  warunkach  w  którychby  się  łatwo  i  jednostaj- 
.  taie  mógł  uskuteczniać |  częstokroć  w  łonie  gruntu  zbywa,  fo- 
ślinyby  zatćm,  z  takowych  materyałó w  nawozowych ,  prosto 
samo  prtez  się  użytych ,  mato  w  pićrwszym  roku  mićć  mogły 
pożytku.  Mieszając  zaś  odchody  bydląt  domowych,  jako  two; 
vy  awierzęce,  a  zatćm  łatwo  i  prędko  fermentując,  z  podścio-^ 
łem  rozkładającym  się  trudiiiłij;  jak  z  jedn^  strony  roi^ład  t»- 
go  ostatniego  pńyspieBzamy,  tak  z  drogiej  fermentacyą  pi^r* 
ii^azych  opóźniamy.  Dwoisty  zatćm  ztąd  pożytek  wynika,  tak 
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na  enrie^  jako  tói  ilośei  nawcau.  Na  czasie,  bo  mt  pnei  to 
pnyspiesia  chwila  użycia  [materyałów  roślinnych  suchych; 
na  ilości  nawozu »  bo  się  przez  to  wstrzymuje  pitdki  rozkład 
istot  zwierzęcych  zawsze  połączony  z  ulotnieniem  znacznćj  mas* 
sy  cząstek  pożywnych.  Nie  zawsze  się  atoli  rozkład  odchodów 
zwierzęcych,  przez  pomieszanie  ich  zpodściołem  wstrzymuje « 
owszem  często  się  przyspiesza.  Zależy  to  od  natury  odchodów 
i  podściołu.  Odchody  bydląt  rogatych,  tila  pewnego  stosunku 
zawartej  w  nich  materyi  kleistćj,  same  sobie  zostawione,  dłur 
ii}  się  rozkładowi  opierają,,  aniżeli  w  pomieszaniu  ze  słomą, 
która  ułatwiając  do  nich  pnystęp  powietrza,  tćm  samćm  iroz^* 
Uad  ich  przyspiesza,  W  ogólności  zatćm  więcej  się  tu  zysku- 
je na  przysposobieniu  podściołu  do  rozkładu.  Łącząc  atoli 
torC  czarnoziem  i  t.p.  zeskrementami,  rozkład  piórwszych  po- 
budza się  a  ostatnich  wstrzymuje. 

116.  Gnicie  tedy^  czyli  dobrowolny  rozkład  materyałów* 
roilinnyeh  suchych,  wtenczas  tylko  łatwo  i  prędko  następuje, 
kiedy  je  lód  w  przyzwoitój  ilości  z  odchodami  bydlęcemi  łą- 
czymy, tojest,  kiedy  bydlęta  podścielamy  w  miarę  i  podług 
potrzeby,  mająe  zawsze  Wzgląd  na  przyzwoite  podściołu  z  et-' 
krementami  umieszanie;  2re,  kiedy  całą  takową  z  połączenia 
wynikającą  massę,  wystawiamy  na  działanie  warunków  sprzy* 
jających  fermehtacyi. 

117.  Podścioł  uiyty,  wtenczas  tylko  przyzwoitej,  i  jedno* 
aeanój  w  kaŁdym  punkcie  uledz  moie  fermentacyi,  kiedy  się 
we  wszystkich  częściach^  z  odchodami  bydlęcemi  ściśle  połą* 
ezy.  Jeżeli  takowe  ścisłe  połączenie  się,  dla  jakicbkolwiekbądrf 
przyczyni  miejsca  nie  ma^  wtenczas  cała  massa  fermentuje  ni»* 
jedoostojnie:  aęść  jedna  jój  rozkłada  się  mocno,  draga  powoN 
Mjy  iiina  całkiem  nietkniętą  zostanie.  Żeby  tedy  odchody 
zwierząt,  wrai^  a  dodanym  do  nichpodściołem^  jednostiyn^ 
łwewszystkidi  częściach  równą  massę  gnoju  stajennego  ulwo* 
nyó  mogły,  potrzeba  na  to,  w  samom  jui  podściełaniu  {ttło% 
zwracać  uwagę.  Podściełając  nadto  wielot  nietylko  ie  się  od* 
diody  we  wszystkich  częściach  zpodściołem  nie  połączą,  a za-i 
tdin  i  farmentacya  będzie  muliała  odbywać  się  niejednóstiy^ 
nie)  ale  taki  gnój  będzie  słaby;  obfitsza  massa,  poślednich  jęgO| 
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pi^jiiii0t6w  ni^  wyiragrodzi.  I  prteciwnie:  tidiiillij^c  m  ma)* 
podiflioła,  nietylko  ie  «tf  ma^sa  nawaso  pften  to  tami^ftiy^ 
ile  ^ewaga  odehodów^  prtdko  ste  rozkładajicyc^li  p«ci(gnM 
Ii  «ob«  BoacEiif  ttstcaerbek  w  pierwiaatkacb  połfwii)^  l0h< 
tfiyeh;  jakow^to  alraiy^  iepne  nawet  gnoju  pnyflHotf ^  wy&tf^ 
grodsi^  podibaieł  nie  zdołają. 

Prawidłem  przeto  w  podściełanid  hj6  powinnoś  ażeby  ni- 
gdy ani  nadto  ałabo^  ani  nadto  mocno  nie  podśclełacf^  ale  (ylko 
tyle,  Łeby  ddzietony  podścioł«  wszystkie  stałe  ^  i  ile  hji  może 
najwięcej  płynnych  odchodów^  w  siebie  przyjął  i  je  zatrzymał. 

Z  tego  tedy  wynika^  łe  bydlęta  wickazćj  raay,  ai  sa^ąv 
wi^cćj  exkrementów  dające,  mpcnićj;  mniejaze  laś  ałabi^  pod- 
ściełane  być  powinny;  zwierzęta  wydające  sttchaie  ezkremon* 
ta  1  mnićj  uryny,  jak  np«  owce^  mniźj  potrzebować  będą  pod-* 
ściołtt^  aniżeli  zwierzęta  wydające  odchody  więcćj  płynne, 
i  więcćj  uryny,  jak  np.  bydlęta  rogate;  bydło  karmione  a«M)* 
atjm  pokarmem  t  j«  roślinami  zielonemi)  konictyną  i  t.  p.  wię"* 
ęe)  podściołu  wymagać  będą,  aniżeli  ływione  karaeiera  sucbyia 
t  j*  ałomą.  Bydło  ciągle  na  stajni  utrzymywaM,  więcćj  potrze- 
bcye  podściołu,  am'ieli  takie,  które  chodzi  po  pastwbkadi  i  tyl"* 
ko  przez  noc  w  chlćwie  przebywa* 

Samo  wreazcio  urządzenie  atajen,  wiele  otto  wpły#a^  czy 
umiii  lub  więcej  podś^iełeć  naleiy.  Bydlęta  ścieśnione  W  cblć- 
Wie,  tttiliej$zą  ilością  podseiołtt  obejść  atę  aogą,  iniieli  etoitod 
prteattrebnie.  Więcćj  podeałania  petrzeb«yą  żywioły  ciągłe  tia 
Właanyib  gnoju  Mojąee,  iniżełt  na  uwi^  w  przeoryna€iif  ik^ 
aię  gaić)  w  pewnych «  blizkicb  od  aiebie  epekadk,  a  pod  wosk 
uprząta  i  oa  gnejc^wiaka  układi. 

tMeazadie  należyte  podściołu  t  etkreaaefUnni,  ii4eniato 
Iritte  wpływa  OT  przymioty  gnoju  atajennegoi  im  Mo  Jeil  do^ 
alaWttnrejaze,  tim  nawóz  będzie  lepszy,  tm  zaś  popiół  f  ffeex 
aaiMż  bydlęta  lilmój  będzie  udeptywany,  tón  a*ę:  wiciiMSj  pne^ 
mie  iak  oryuą?  tóm  aię  lepiój  i  jeAioMajnićj  unteaai  fe  lehr  ^ń'^ 
diodami  tCaiemi;:  tdm  aię  tćł  łepióf  i  jeddoatajnriAi  rezktMMy 
a  zaló»  i  nawóz  ztąd  powstający,  tćM  lepaze  fct^  ^ńnM 
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Ztiifto  włiŚDie  ^fi^atjny^  mawiiiftajeiuiy  irtjlapsyfeh  jest 
pri;iDioti6w,  kiedy  byiUcta  «i^  Dt'iiMii  ^toją^  tejeatt  kiedy 
wtnta  Bowa  podśeioła  codzteonie  praybjwająca,  pokrywa  da- 
imiefiit.  Sposób  ten^  senmseobfniar  pod  wzgiedam  dobroci 
aawota  atajewiei^  doskonały*  oia  wsiakie  swoje  niedogodno- 
ści, kt6re  fiimij  rostrcąśnieny. 

1 16.  Opr6ci4itQli  przytwoit^f  ilości  eskrementó w  i  podśeio* 
łe,  todfiet  naieiylego  icb  umicszania^  ieby  nawóz  stajenny 
tskmi  apoaobem  mógł  tmUć  pn^gotowany*  jak  tego  wymaga 
konieczność  jego  otycia,  potrzeba  żeby  przez  pewien  pinecifg 
ezasu,    wystawionym  był  na  waranki   fennentacyi  przyjaane. 
Waninkanii  saśteroisą:  a)  Mierny  pr^ratęp.  po wftolna  atmosfer 
lyctnego.  b)  Mierny  stopteń  wilgoci,  e)  Miemy  stopieii  veiepła. 
łj  SpokojnoŚG«  i)  Wreszcie,  naletyta  wielkość  knpy  fermen* 
tającego  gnoju,  niemało  takie  wpływa   tak  na  dobroć,  jako 
tói  i  na  ilość  jego.  Pottcsenie  wszystkich  pomrenionych  wanm- 
k6w  sprzyja   rozwinięciu  się  i  utrzymywania  fermentacyi  czyli 
dobrowolnego  rozkładu^  Dobrowolny    wszakie  rozkład  gnojp 
stajennego,  zbyt  wysoko  posunięty,  jak  niićj  zobaczymy,  wie* 
eój  jest  szkodliwym  aniieli    poty  tocznym.  Nie  idzie  wsaakae 
ntóra,   ieby  gospodarz  nie 'miał  wiedzićć,  jakim  sposobem 
zbieg  tych   okoliczności  wpływać  rooze  na  tworzenie  się  na- 
wozu; zresztą  znać  je  powinien  w  każdym   przypadku,  czyto 
mn  ebo^zi  o  przyspieszenie^  czy  tćź  opóźnienie  rozkładu  gnoju 
stajennego* 

Zeslan&wmy  się  tedy  wszctegóiaośei  nad  takowami  waran- 
kanit  rozkład  dobrowolny  ułatwiajfcemi. 

iś)  Memy  prssjfsięp  powietfM  atmosfłrynnegó^  Istoty  ofr- 

ganiczne  na   kupę  złożone^  jak  się  tyiko  zaczną   rozkfaidaći 

natychmiast  połykają  z  powietrza  kwasoród,   ruszają  się»   od- 

inickecaJ4  i  ogrzewają;  i  w  tym  proisesie   naturalnym  wydiją 

K  jsiebie  rozmaite  istoty  lotne  albo  gazy;  widzimy  tedy  ie  wka* 

łdjmproeesie  fermeiitacyi»   powietrse  atm^sfeiTcaną,  dhtego 

infsrmentaj«eij  massie  udziela  własnych  awoicfa  pierwiastków, 

a  eddiielajtce  się  odniój,  drugie  pierwiastki  lotne  w  siebpe 

finj|miqe«  jest  konieeziiie  i  nieodhicie  potnebtto.  Qfuvaj|c 
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topełnte  irtotj  orgoniome  od  wpływa  powietna»  widiioij,  ie 
się  oie  roikładajt;  i  na  tym  się  to  po  wickssćj  aęści  zaaadsajt 
wszelkie  aposoby  przechowywania  i  ochrona  wazeikich  istot 
od  zepsada  się.  Bez  przystępu  powietrza,  gnój  nieroikłada 
się  ale  pleśnieje;  jak  tego  many  przykład  na  gnoju  wogroome 
kupy  składanym;  lub  na  takim,  który  w  dołach  i  ciasnych 
miejscach  był  przechowywany.  Taki  gnój  częstokroć  nie  jest 
przydatny  pod  rośliny.  Ale  jak  w  miernym  stopniu  obecność 
powietrza  skutecznie  działa  na  fermentacy^t  tak  znowu  zbyt 
mocny  jego  przystęp,  jak  np.  mocny  ciąg  powietrza,  z  po- 
wodu tego^  ie  wilgoć  i  ciepło  rozprasza,  szkodliwym  jest, 
bo  fermentacyą  wstrzymuje. 

b)  Mięmy  stopUń  wUgpd  potrzebny  jest  koniecznie  do  pro* 
wadzenia   fermentacyi.   Gnój  tedy   w  czasie  fermentowania, 
Gzyto  w  stajni  pod  bydlętami  leiy,  czy  tói  na  gnojowisko  wy* 
prowadzony  rozkłada  się,  ani  zbyt  sucho^  ani  tóź  nadto  mokro 
\eii6  nie  powinien.  Zanadto  suchą  i  wzdętą  kupę  gnoju,  na 
gnojowisku  ułożoną,   wiatr  i  promienie  słoneczne  wysuszają 
i  w  takim  razie,  gnój  dla  niedostatku  wilgoci  rozkładać  się  da- 
Ićj  nie  moie.    Zbytecsna  wilgoć,  tamując  przystęp  powietrza, 
również  proces    fermentacyi  wstrzymuje,   a  opłakując  gnój, 
z  pożytecznych  go  cząstek  OKołaca.  Jeżeli  zaś  odchody  płynne 
i  stałe  zwierząt,   przyzwoicie  się  umieszały  i  połączyły  z  pod- 
ściołem  w  stajni,  natenczas  o  udzielenie  gnojowi  potrzebnój 
do  jego  rozkładu  wilgoci,   troszczyć  się  dalćj  nióma  potrzeby. 
Taki  gnój,  ze  stajen  wyrzucony,  i  dobrze  na  g^ojowuka  uło- 
żony, rozkład  swój  sam  przez  się  uzupełnia:  owszem  nawet 
rozkłada  się  daleko  mocnićj,  aniżeli  gdyby  go  na  miejscu  w  staj- 
ni zostawiono.    Rozkład  zaś  gnoju  na  gnojowisku,  nieitylko 
dlatego  jest  większy,  że  poniekąd  doznaje  mocniejszego  wpły- 
wu wilgoci,  ale  powietrze  wohie  na  podwórzu,  daleko  mocniój 
działa  na  rozkład,  aniżeli  w  stajni  zawarte;  bo  to  ostatnie  jut 
się  mnićj  więoćj  pozbyło  tego  pierwiastku^  którym  cały  swój 
wpływ  na  fermentacyą  wywiera,  tojest  kwasorodu,   Bloek 
powiada,  że  skoro  tylko  gnój  stajenny,   przeszedłszy  ze  stajni 
na  gnojowisko,  na  wolny  przystęp  powietrza  atmosferycznego 
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Eortirie  wystawiaDTy  ognewa  sie  i  rozkłada;  pnez  to  trąd  na 
•woj^i  wadze;  8toweiD«  massa  tię  jego  zmniejsza. 

e)  Do  ntnymania  fermentacyii  potrzebo  j  jest  takie  mierny 
śtopM  ciepła.  Zimno  wielkie^  równie  jak  i  mocne  gorfcoi) 
■ie  jeat  dogodne  wprowadienio  dobrowolnego  rozkładu^  Wy- 
eoki  atopiró  ciepłat  rozprassa  wilgoć,  która  jakeśmj  wyźćj 
powiedsieli,  jest  koniecznie  potrzebna;  i  przeciwnie  znowu, 
snaadto  nizki  stopień  temperatury,  czyli  zimno,  wilgoć  potrze* 
bot  przeprowadza  do  staną  stałego,  czyli  mrozi. 

d)  Spokojnośc  jest  koniecznym  warunkiem  dobrze  prowa- 
dsooego  rozkłada  gnoja.  Ustawiczne  przewracanie  i  poraszA- 
nie  wstrzymuje  i  rozprasza  wewnątrz  Fozpoczcle  ciepło  i  wy- 
stawia go  na  mocne  działanie  powietrza,  a  zatćm  i  z  Wilgoci 
go  tafcie  osusza. 

a)  Moinaby  wkodco  do  wamnkówfermentacyi  potrzebnych, 
dodać  nakzfią  wielkość  fermentnjącćj  massy«  Zbyt  małe  ku« 
pj  lermentującćj  massy,  prędko  sic  od  ciepła  ogrzewają  a  od 
tioana  rychło  stadzą;  wysychają  zatćm  prędko  i  zamiast  przy- 
iwoitego  rozkładania  się,  próchnieją  tylko.  Miemćj  zaś  wiel<* 
koici  kopy,  mnićj  cierpią  w  częstych  odmianach  temperatury 
i  jodnoslajnićj  sie  rozkładzają. 

Zresztą,  wielkość  kup  fermentującego  gnoju,  zaleićć  będzie 
od  trudniejszego  lub  łatwiejszego  rozkłada  podściołu,  z  6xkre- 
mentami  bydlecemi  umiessanego;  słoma  łatwo  gniciu  podlega, 
i  w  wielkich  kupach  ułoionaą  mogłaby  sie  zanadto  rozgrzewać 
i  wiole  poiywnych  pierwiastków,  ze  szkodą  widoczną  dla  go- 
spodarsa,  tracić  przez  Ulotnienie;  kiedy  przeciwnie,  inne  ro* 
dsBJo  podściołu,  trudniejsze  do  rozkładu,  jak  np.  torf  i  t  p. 
powinny  być  do  fermentacyi  składane  w  większych  massach^ 
a  to  dlatego,  aieby  ich  rozkład  do  wyższego  stopnia  w  pe- 
wnym przeciągu  czasu  mógł  być  posuniętym . 

119.  Żeby- sie  jednak  fermentacya  odbywała  porządnie 
i  należycie,  wszystkie  wyićj  pomienione  warunki  jedooczaso* 
wie  działać  powinny.  W  wielu  przypadkach  istoty  i  twory  or- 
ganiezne  wystawione  są  cząstkowo  na  niektóre  z  wyźćj  pomię- 
tych warunków  fermentacyi,  a  jednak  nie  gniją;  słoma  np. 
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M  dMbwA  nie  gn^t  obociei  wnfsAie  te  wafanki  byMiji 
obecne,  ale  9ą  ohecM  ctąatkowo  i  nie  raiem;  i  w  neasj  b»- 
m4jv  nigdy  razem  w  jedaćj  cbwiit  nie  diiałajf,  Jeiełi  zaś 
zakopiemy  aiemc  w  ziemię,  i  ją  waratf  lieai,  aa  kilka  eaK 
grubą  pokrjjemy,  wtenczas  peatneiemys  ie  ałoma  pe  kiUw 
tygodniadr  skład  swój.  oi|^irictoy  eiAnwioie  atmeii  Wyit»> 
wiaflG^  riomę  w  kupach  na  dsiełanie  p«wielraa  i  wilfj^  da^- 
szftzow^,  rMłasaeza  kiedy  wada  m  spływa  ahi  w  słone  w«iąp 
ka«  kupy  te  gniją  i  roikładają  się,  jakowy  raakład  t^n  bidzie 
spófiMyt  im  jest  ciepłejsae  powietrze  i  kupa  #łomy  jest  więk- 
sza. J^li  zaś  do  fermentującej  kupy  słotny^  dodamy  pr6ca  t^ 
go  takwh  ciał,  które  się  jui  zaczęły  rozkładać^  Mi  saBM<  pnei 
się  do  fozktado  są  skłoune^  jakiemi  aą  np;  odchody  twienifiae, 
wtenczas  gnicie  jeszcze  się  wcześniej  rozpocznie  i  pręda^  piij- 
dzie,  bo  twory  rośłinne  same  pracz  aię  na  działanie  warunków 
fentfanlicyi  wystawione^  zapaa  nas  gniją,  ale^  praecbodziń  mw- 
sząr  stopniami  przez  poprzednicze  stopnie  fennentacyf  wbindj 
i  kwaśnej,  a  potom  dopiero  w  zgniłą  wpadają,  ł^ącząe  ataii 
je  z  etatem  gnijącóm',  wtancns  popraedaicze  stoffnie  feiwien- 
tacyi  ifiiejsea  juft  mtó^  nie  będą,  ale  ntrazteapaśradnio  gni- 
cie, czyli  ostateczny  rozkład  następuje. 

Gfiój  stujenny,  ałbo  się  w  stajm'  pod  bydłętamr  docsaisa  jego 
uiycia  zostawia,  albo  t^ł  z  pod  nich  uprzątany^  m  gaof^ 
wiskn  bywa  składany,  ieby  się  dopiero  na  nićm  w  nawós  uh 
mienił.  Prćrwsrj  przypadek  ma  miejsce  waię&ie  ii  owiec 
i  prawie  powszechnie  po  naszych  gospodarstwach  u  bydllt  ro- 
gatych i  trzody  chlewnej;  drugiego  zaś  sposobo,  trzymają  się 
prawio  wszędzie  po  zagranicfmych  gospodarstwach;  u  nas  saś, 
tu  I  owdzie  zaczynają  go  zaprowadzać.  Zastanówmy  się  nsd 
obu  temi  sposobami  w  śzczegóhości. 

O  gnofif  %asUiwlanifm  poś  hjf4lękmL 

120.  Zastanawiając  się  z  bezstronną  rorwagą  nad  pospdi- 
tyttti  nas  zwyczajem,  zostawiania  gnoja  stajennego  pod  iinpdlę- 
tami,  az  do  czasu  jego  niycta^  nie  aiatea  mv  w  raecsy  nnaćj 
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pod  pewnym  wigMem  odnowić  idety;  odpowiado  on  oRnh 
wiem  najlepiej  weiystlum  woniokoiBt  jakkh  (jlko  mkijtĘ 
pnygotowmio  nawoiiw  st^ennycii  wyBia|[a. 

Widiieliśoiy,  io  podśdoł  twardy  wŁenaaa  sif  tylŁo  mołt 
pifdlDo  roabiyć  i  i  oddiodami  jednorodni  ntworiyć  nuMU 
Uodj  ńe  s  niemi  ]|edooataJDia  nmiaut  iwo  wai^atUek  teiaŁ* 
kaeh  nałetyde  niemi  pnejnie. 

Takie  pneciei  amieuanie,  nigdzie  s\ę  taii  dokładnie  uakoh 
tmimL  nie  ponroli,  nigdiie  tak  wiele  podśeiołu  w  miwói 
atnjonny  nmienić  nie  da,  ile  w  stajni,  gdiie  eałi  jego  nMMi 
lełenie  i  ndepty wanio  iwierząt,  oajlopuij  nię  t  odaho^* 
l|ciy,   i  nryna  cala  bea  iadodj  atf aty  do  podaaiota 


Wilgoć*  w  miernym  tylko  atopniu  dofermentacyi  potatelna* 
nigdsio  w  lak  dogodn^  mierze  nie  moie  mićć  miejacO)  jak 
V  atajni*  Na  wohe  zaś  powiebrzo  i  na  ałońoo  wystawaaoy  gn^ 
onoam  mę  i  poziowia  wilgoci,  albo  tdi  wiigocię  desaczoną 
aadlo  przepełnia;  w  obn  przypadkach  fermentacja^  albo  mą 
wrinymoje,  albo  poitępoje  nteregularnie;  a  w  tym  oatataia^ 
wide  caąalek  gnojowydiy  opłukanych  i  aa  ałronc  upaowadao* 
njeb  bywa.  Przeciwnie  zaś,  gnój  watajni  właściwą  aobio^lko 
wilgodf  i  potrzebeą  jć}  ilością  napofouy,  codziennie  zyakejo 
BO  wartością  mało  tracąc  na  maaaie* 

Pizekonałiśmy  aięwyzćjiedokaidćj  fermontacyi  poirzebiif 
jest  mierny  przystęp  powietrza  atmosferycznego;  aloabytoczny^ 
podbawiajęey  masac  fermentującą  wilgoci  i  cie|da,  aakodli- 
wjm  jeet  Jeżeli  tedy  gnój  złośćmy  jest,  w  widkićj  miaaowicio 
Icofiie  na  gnojowisku,  wtenczas  powierzchowna  jegowarsta  wf* 
aycha  i  nie  rozkłada  sic;  doba  zaś  dła  zbytku  wil^aci  i  ao* 
polnego  brako  powietrza,  takie  w  roakładzie  nie  postępnfe^ 
a  fenadnin  caaalokroć  pleśnieje.  Wszystkie  te  niedogadnadci  nie 
aefaca  w  ati^ir 

Wiadomo,  ze  do  prowadzenia  regularnć}  fermentaeyit  nie 
i  jeat  tak  poiytecaoćni,  jak  mierny  i  jednostajny   stopień 

ta.  Nigdzie  zaś  gn6j  wystawionym  być  nie  moie  dogo* 
dnsćj  M  iafeowy  warond^  fermontacyi,  jak  w  cUćwie»  Zimno 
nie  moie  ta  rozkładu  jego  tamować;  ąni  tći  zbytni  stopień 
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eiepła,  dla  miernego  przystępu  innych  warunków,  moie  się  tu 
podnogić  do  tego  stopnia,  żeby  było  szkodliwym.  Wtakim  ra- 
zie rozpoczęty  proces  rozktada  postępaje  równo  i  jednostaj** 
'  Ute.  Nic  tu  zgoła  z  cząstek  nawozowych  lotnych  me  idzie 
w  utratę,  bo  wywiązujące  się  podczas  rozkładu  gazy,  łąozą  się 
xe  świóio  udzielonym  podściołem;  słowem,  cała  massa  gnoju 
stajennego,  mianowicie  w  środku  i  na  dole  warsty  jego,  wy* 
bomy  wydaje  nawóz*  • 

121.  Do  wytćj  wyrażonych  zalet  przygotowującego  się  tym 
sposobem  nawozu,  moźnaby  jeszcze  dodać  następiqące*  iYna/*^ 
fraód:  Bydlęta  leiąc  w  stajni,  zawsze  mnićj  więcój  transpirują; 
wysiewy  te  naturahte,  dostawszy  się  do  suchego  podściołu  iprse* 
leń  zatrzymane,  massę  nawozu  niewątpliwie  powiększają;  ina* 
cićj,  ulatują  w  powietrze^  PoMóre:  W  tym  sposobie  oszczę- 
dza się  wiele  pracy  przykrćj  a  nawet  niemało  kositującój 
ustawicznego  uprzątania  z  pod  bydląt  i  wyrzucania  gnoju 
Ba  gnojowisko  i  jego  na  nióm  rozściełania;  tu  aibowten 
gnój  leży  w  stajni,  aź  do  chwili  jego  na  pole  wywożenia. 
FoUrzeeie:  Gnój  fermentując  w  stajni  podczas  zimy,  uwalnia 
dosyć  wiele  cieplika  i  temperaturę  stajni  podnosi  w  zimie;  co 
n  nas  w  zimach  tęgich  i  mroźnych  niemałój  jest  wagi.  Częste 
od  przeziębienia  bywają  przypadki,  albo  się  tworzą  prtez  to 
w  bydlętach  zarody  chorób  epidemicznych.  Bydło  na  limnie 
gwałtownóm  więcej  potrzebuje  karmu,  jak  o  tćm  wszyscy  do- 
świadczeni gospodarze  wiedzą. 

Zobaczmy  co  w  tój  mierze  Błock  mówi:  >,Gnój  w  oborse, 
powiada  on,  zadnój  nie  doświadcza  straty,  nie  fermentuje, 
owszem  poprawia  się  codziennie  przez  urynę.  Leżenie  by* 
dląt  wstrzymuje  parowanie  wilgoci.  Rozkład  zaś  gnoju  wten- 
czas dopióro  następuje,  kiedy  utłoczony  przez  zwienęta, 
apulchni  się  i  na  wolne  wystawi  powietrze;  ten  zaś  przypadek 
właśnie  wtenczas  ma  miejsce,  kiedy  go  się  z  chlówa  m  gno* 
jowiśko  wyrzuca.'* 

,,Za  ogólną  zasadę  przyjąć  należy,  że  strata,  Ictórćj  gnój 
stajenny  w  swojćj  wadze^  objętości  i  sile  nawozowej  doświad- 
cza, poczyna  dopióro  mióć  miejsce  z  dniem,  w  którym  on  ze 
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iU|Bi»  na  giojowisko  jest  wynaoanyro*  Siła  jego  Bawoaową 
na  gnojowisku^  nigdy  się  powiększyć^  ale  chyba  tylko  unniej* 
sijć  moie.** 

122.  Pnectwko  tema  sposobowi  przygotowywania  nawo\ 
lów,  niektórzy  robią  dwa  zarzuty:  Najpraiód^  ie  bydlętom  jest 
szkodliwy*  powióref  ze  wiele  wymaga  podściołu;  ten  osta*. 
tni  jest  prawdziwy*  pićrwszy  zaś  na  iadnćj  nie  jest  oparty 
zasadzie. 

JaUkolwiekbądi  teoretyczni  pisarze*  tudzież  poeci  piszący 
o  rolnictwie*  ubolewają  nad  opłakanym  sianem  bydlęcia*  przy* 
Bittionego  ustawicznie  zostawać  na  własnym  gnoju;  doświad- 
czenia jednakie  w  gospodarstwie,  wszędzie  i  od  wieków  ro« 
biooe*  przekonywają*  że  to  bydląt  na  własnym  ich  gnoju  zo^ 
stawianie*  byleby  suche,  bynajmniej  dla  nich  nie  jest  szko« 
dli  we.  Widzimy  lip.  że  owce*  ustawicznie  zostając  na  własnym 
gnoja,  bynajmniej  przez  to*  jakkolwiekbądi  delikatnie  są 
nkształeone^  nie  cierpią.  U  nas*  gdzie  j«st  zwyczaj  utrzymy- 
wania bydła  rogatego  na  gnoju*  jeżeli  się  je  tylko  starannie 
podścieła  i  sucho  utrzymuje*  żadnćj  z!ąd  wynikającój  szko*- 
dliwośei  dla  zwierząt  nie  upatrują«  W  Holandyi,  jak  twierdzi 
HmnUr  gdzie  stajnie  ustawicznie  się  czyszczą*  żłoby  wycierają^ 
koijtane  i  przejścia  piaskiem  wysypują*  a  najmniejsza  część 
odchodów  bydlęcych  nie  bywa  cierpianą,  panują  bardzo  czę- 
sto zaraźliwe  choroby:  kiedy  przeciwnie  w  Niderlandach*  gdzie 
bydlęta  na  gnoju  pod  sobą  na  4— 5  stóp  wysoko  nagroma- 
dsonym  stoją,  gdzie  zatóm  gnój  bynajmniój  się  ze  stajen  nie 
wyrzuca,  nigdy  zaraźliwych  chorób  nie  doświadczają. 

Za  odraźliwy  przezniektórych  uważany  zapach  po  stajniacht 
gdzie  gnój  pod  bydłem  leży*  przynajmniej  dla  zmysłu  powo- 
nienia gospodarzy  ustawicznie  .koło  tego  chodzących*  nie  jest 
bjnajoNiiój  zapachem  odraźliwym;  a  że  nie  jest  dla  zdrowia 
■ifttylko  ludzi*  lecz  nawet  ani  bydląt  szkodliwy,  doświadczenia 
o  tćin  najlepiej  pnekonywają.  Wprawdzie  po  niektórych 
u  nas  oborach,  swąd  niezwyczajny  sinża  pnychodzących*  ale 
tego  winą  nie  jest  bynajmniej  zostawianie  gnoju  w  stajni; 
lea  albo  iłe  podściełaoie,  albo  wilgotne  bydła  utnymy wanie^ 
albo  co  najczęściej  się  zdarza,  fermentowanie  gnoju  na  tak 
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natwanych    okólnikach  albo  dziennikach   obór  faidowtajdi 
w  kwadrat. 

Gnój  pod  bydlętami  w  miarę  potrzeby  podście^aaemi  i  la- 
Wsse  flueho  w  stajni  utrzymywanemit  wtencaaa  tylko  macnj, 
alle  jednak  nie  tak  bardzo  odrailtwy  zapach  wydaje,  kiedy  be-* 
dzie  poruszony;  inaczćj  ledwo  go  ctuć  motna.  Zresat^t  fNiry 
w}lg[otnój,  która  koniecznie  z  grubego  pokłada  gnoju :parować 
musi,  uniknąć  moma,  dając  przyzwoitą  wysokość  chlewouiy 
opatrując  je  oknami^  otworami,  a  wreszcie  w  góne  Juftamiy 
naksitałt  kominów  pod  dach  wychodzących. 

Błock  w  tój  mierze  tok  się  tłumaczy:  „Jri^eli  ściany  obery^ 
dostateczną  mają  wysokość,  a  dla  odmiany  i  ciągu  powietna, 
opatrzone  są  w  potrzebę  oknami;  wtedy  nic  to  zgoła  zdrowia 
zwierzęcemu  nie  szkodzi,  choćby  gnój  przez  kilka  miesięcy 
albo  nawet  i  dłuićj  w  chlewie  pozostał;  zawsze  aptoli  prcypii^ 
szczając*  ie  się  codziennym  podściołem,  bydlęta  domowe 
sucho  i  czysto  otrzymuje.** 

„Dodać  tu  wszakże  należy,  ze  otwory  w  ścionach  dociąga 
powietrza,  powinny  być  dawane  tuł  zaraz  pod  samom  stohH 
waniem,  albowiem  nadto  zniżone,  mianowicie  zimową  porą, 
powietrza  znajdującego  się  pod  samym  pułapem  dobrze  nie 
czyszczą;  od  czego  nawet  i  karm  znajdujący  się  na  stajni,  moin 
poniekąd  uszkodzeniu  podlegać/ 

123.  Drugi  zarzut,  tyczący  się  potrzebowania  wtymspoao- 
l)ie  wielkiej  massy  podścioło,  jest  w  rzeczy  samój  sprawiedli* 
wy;  jakoi  w  istocie,  tak  jest  wielkiój  wagi,  ie  on  sam  jadea 
może  być  powodem  do  zaniechania  tego  sposobu  pfsygoto- 
<wywania  nawozu  bydląt  rogatych.  Zastanówmy  się  nad^nim  nie* 
co  obszerniej. 

Bydlęta  dla  zdrowia  nawet  potrzebują  koniecznie  «uohege 
'Stanowiska;  tyle  więc  im,  stojącym  zawsze  na  gnoju,  uibiałać 
należy  pod&ciołu,  łeby  zawsze  sucho  stały.  Pominąwsay  tfine 
thoroby,  których  zaród  nieczyste  utrzymywania  bydląt  stanowi, 
a  które  się  potom  łatwo  i  za  lada  okolicznością  rozwijają,  'by- 
^ta  wilgotnie  otrzymywane,  dostają  wrzodów  i  tapśleń  na 
.udach,  które  częstokroć,  jak  doświadczenia  pokazały,  bywaji 
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nieoleaone.  Krowy  nieczysto  utrzymywane,  mianowicie  sto- 
jące na  wilgotnym  posłania,  wydają  mlćko  złych  przymiotów, 
z  którego  ani  sór  ani  masło,  w  dobrym  gatunku  fabrykowane 
być  me  mogą.  Dla  tójto  zapewne  przyczyny,  tak  trudno  jest 
n  nas  o  te  produkta  w  dobrym  gatunku,  bo  rzadko  gdzie, 
mianowicie  w  porze  letniój ,  znajduje  się  podostatkiem  pod-* 
ściołu,  ieby  w  tym  czasie,  w  którym  bydlęta  zkądinąd  iywią 
sif  aoczystemi  pokarmami^  moina  je  było  w  stanie  suchym 
utrzymać. 

Bydlęta  potrzebują  podściołu ,  mniój  albo  wifcćj,  podług 
tego,  jak  więcój  suchego  lub  więcój  soczystego  biorą  pokarmu, 
i  w  ogólności  podług  sposobu  karmienia ,  tojest  czy  skąpićj 
i  gorzój  lub  tćź  obficiój  i  lepićj  są  karmione.  W  pierwszym 
przypadku  mniój  wydają  eikreroentów,  a  i  \q  mniejszo)  są 
dzielności ,  mniejszą  zatóm  massa  podściołu  je  nasycić  można; 
przeciwnie  zaś^  udzielając  bydlętom  pokarmu  posilającego  lub 
wodnistego,  wypada  nierównie  więcćj  podściełać:  tak  dalece, 
ze  zostawianie  gnoju  pod  bydlętami,  w  tym  ostatnim  przypad- 
kuf  byłoby  nawet  uiepodobnćm,  boby  na  to  potrzeba  było 
niezmiernie  wielkićj  ilości  słomy  na  podścioł.  Ilość  exkre« 
mentów  przy  obfitćm  karmieniu  bywa  tak  wielką,  ze  trudno 
jest  czasami  wszystkę  wilgoć  podściołem  zabrać,  ze  zawsze 
prawie  bydlęta  w  błocie  stać  muszą.  Pnekonywamy  się  o  tćm 
na  wotach  postawionych  na  wypas  i  karmionych  brabą  i  osę- 
pem  zboża.  1  dlatego  tći  najczęścićj  i  u  nas  przy  dużych  wolar- 
niach  zakładają  się  gnojowiska  oddzielne,  dokąd  się  z  pod  by- 
dląt gnój  codziennie  uprząta. 

Inne  bydło,  prócz  wołów  wypasowych  (p#oiekąd  i  krów 
dfljoyck  od  tego  nie  wyjmując),  u  nas  przez  zimę  karmi  się  po* 
spolicie  bardao  skąpo;  daje  mu  się  trzęsianka  ze  słomy  jarzyn- 
BĆj  i  źyŁo4Jf  JTzadko  nawet  siano  ma  udział,  i  to  w  bardzo  ma- 
łym stosunku,  do  jego  utrzymywania;  niedziw  zatóm,  ie  nasze 
obory,  chociaż  w  nich  gnój  pod  bydłem  zostaje,  daleko  roniój 
podściełania  potrzebują,  i  że  nawet  przy  oszczędnóm  poniekąd 
oiyctu  podściołu,  swienęta  jednak  zawsze  mają  sndbie  stano- 
imko. 

T.  n.  15 
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124.  Oprócz  potrzebowania  wielkićj  massy  podścioło 
w  utrzymywania  bydła  na  gnoju^  jest  jeszcze  jedna  okoliczoośiS, 
która  niemałą  w  tćj  mierze  stanowi  przeszkodę,  a  tą  jest,  ie 
dla  należytego  umieszania  obficie  udzielającego  9ic  podściołu« 
wypada  utrzymywać  w  chlówie  bydlęta  wolno,  tojest  nieprzy- 
wiązane,  dlatego ,  ażeby  przechadzając  się  z  miejsca  na  miej- 
sce, podścioł  udeptywały  i  tym  sposobem  z  exkremeiitami  go 
mieszały*  Sposób  ten  wolnego  puszczania,  z  drugićj  strony 
cięgnie  za  sobą  szkodliwe  skutki,  jak  o  tćm  wiemy  z.doświad- 
czenia.  Silniejsze  odpędzają  od  pokarmu  słabszych,  tak,  ie  na- 
wet przy  dobrym  karmie  częstokroć  widzićć  się  daje,  ie  wie- 
le jest  bydła  zanędzoiałego.  Częste  nawet  zdarzają  się  przy- 
padki  okaleczenia  ztąd  pochodzące.  Te  niedogodności  waine, 
nie  tak  dotkliwie  czuć  się  dają  w  małych  rasach ;  ale  w  du- 
żych i  silniejszych  pociągałyby  za  sobą  jeszcze  ważniejsze  wy- 
padki. 

Pokarmu  w  tym  sposobie  udzielanego,  niezmiernie  wiele 
idzie  w  utratę,  po  większej  albowiem  części  tratowany  i  mar- 
nowany bywa. 

.  Wprawdzie  po  niektórych  u  nas  gospodarstwach  trzyma- 
ją bydło  na  uwięzi,  i  gnoju  z  pod  niego  nie  wyrzucają;  to  je- 
dnakie postępowanie  zawsze  ciągnie  za  sobą  złe  skutki.  Gnój 
w  takim  przypadku  nie  może  być  jednostajny;  pod  bydłem 
przepełniony  exkrementami,  w  pewnćj  zaś  od  niego  odległości 
całkiem  słomiasty.  Ta  niejednostajnosć  gnoju,  połączona  jest 
z  wielą  niedogodnościami  w  jego  użyciu.  Pole  takim  gnojem 
nawiezione,  niejednostajnie  sięuzyznia,  plony  nie  w  jednym  cza- 
sie dojrzewają;  w  jednóra  miejscu  przepełnione  poiywnością, 
w  innćm  dla  jĄ  niedostatku  chybiają. 

Kiedy  gnój  zostaje  pod  bydlętami,  wtenczas  się  często  zda- 
rza (czego  jednak  mocno  unikać  naleiy),  ie  się  go  więcćj  na- 
gromadza z  tyłu,  aniżeli  z  przodu  zwićrząt  To  podwyższenie 
tylnej  części  bydlęcia,  wielce  dla  niego  szkodliwe,  musi  z  cza- 
sem chociaż  powoli  i  nieznacznie  następować  dlatego,  że  In- 
dzie dozorujący,  coraz  nowym  podściołem  same  tylko  exkre-» 
menta  ustawicznie  pokrywać  usiłują.  Jeżeli  tedy  gdzie  jest  już 
n]powszechniony  zwyczaj  zostawiania  gnoju  pod  bydlętami,  to 
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dla  jediiofltajaiejszego  w  oim  podściohi  i  exkrementami  naiie- 
8xania,  lepiój  jest  bydlęta  trzymać  bes  uwi(zi,  albo  przy- 
najami^j  jasła,  z  miiejsca  na  miejsce  w  pewnych  epokach  czasu 
przenosić. 

Z  tego  tedy  wszystkiego  pokazuje  się*  ze  lód:  Utrzymywa- 
nie gnoju  w  stajni  pod  bydlętami,  moie  mićć  miejsce  tylko 
w  takich  okolicznościach  gospodarstwa,  gdzie  na  obfitym  pod* 
sciołe  nie  zbywa ;  gdyi  inaczćj,  bydięt  sucho  utrzymaćby  nie 
mołna  było.  2re:  Ze  utrzymując  bydlęta  należycie,  tojest 
udzielając  dla  nich  w  potrzebę  karmu  posilnego,  trudno  by- 
łoby nastarczyć  podściołu^  a  kupa  formującego  się  i  coraz 
podnoszącego  gnoju,  wymagałaby  nadto  obszernćj  bndo- 
wii.  3cie:  Że  w  tym  sposobie,  dla  jednostajnego  umies^nia 
podściołu  z  eikrementami,  wypadałoby  utrzymywać  bydło 
chodzące  wolno  po  stajnia  czego  jednakie  ustawiczna  o  po- 
karm walką  silniejszych  ze  słabszemi  i  wreszcie  przypadki  ztąd 
wynikające  kalectwa,  nie  dozwalają.  Te  wszystkie  przyczyny 
były  powodem,  ie  prawie  wszędzie  za  granicą,  gdzie  okolę 
hodowli  bydła  więcćj  dokładają  starania,  zwierzętom  na  uwię- 
zi stojącym,  codziennie  się  podścieła,  a  podścioł  takowy  z  od- 
chodami ich  umieszany,  w  rozmaitych  epokach  czasu ,  z  pod 
nich  wydobywa ;  wydobyty  zaś  wyrzuca  się  na  osobne  miejsca^ 
umyślnie  do  tego  celu  przysposobione,  tak  nazwane  gnojo- 
Ufiska^  gdzie  tak  długo  zostaje,  dopóki  się  do  tego  stopnia 
nie  rozłoży,  ii  na  pole  wywiezionym  być  moie.  Zastanów- 
my się  pokrótce  nad  tym  sposobem  produkowania  nawozu  sta- 
jennego. 

Sposób  przygokHcama  gnoju  bydląt  rogatych  na 
gnojowisku* 

125.  Jeieli  okoliczności  miejscowe  wskazują  potrze- 
bę przygotowania  nawozu  zwyczajnego,  nie  w  stajni  pod 
bydłem,  ale  na  podwórzu  gospodarskićm,  najsainprzód  wie- 
dzióć  naleiy,  gdzie  i  jakim  sposobem  gnojowisko  założone  być 
powinno. 
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w  wyborze  miejsca  na  gnojowisko  i  w  jego  laktedania) 
następujące  prawidła  zachować  naleiy: 

a)  Powinno  być  położone  w  najbliższej,  ile  moina^  odle- 
głości od  stajen ,  a  to  dla  zmniejszenia  pracy  w  upnątaoin 
mierzwy  z  pod  bydląt;  nigdy  jednak  nie  powinno  przytykać 
do  zabudowania  tak  blizko ,  ieby  wilgoć  deszczowa  z  dacliów 
przyległych  spływając,  na  gnoje  ściekać  miała.  Słowem,  na- 
leży zabronić  przystępu  wszelkićj  innćj  wilgocią  prócz  deszcze- 
wć|\  a  i  tę  nawet  niektórzy  przez  pokrycie  gnojowisk,  usunąć 
radzą. 

b)  Miejsce  do  tego,  w  figurze  prostokąta^obrane,  skopoje 
sic  na  półtora  łokcia  głębokości,  dając  po  obu  stronach  nie- 
znacznie pochyłe  i  wygodne  dwa  wjazdy,  którędyby  bez  ucią* 
żliwości  dla  uprzęży,  wozy  gnojem  ładowane  można  było  wy- 
wozić. Wielkość  gnojowiska  powinna  być  stosowna  do  massy 
gnoju;  w  ogólności  zaś  gnojowisko  z  dwóch  względów  musi 
być  przestrone.  lód,  W  miejscu  ciasnćm,  znaczna  massa  gnoju, 
musiałaby  być  ładowana  wysoko;  przez  co  jedna  część  jego 
(wierzchnia)  sucho,  druga  (spodnia)  ustawicznie  wilgotna  i  od 
przystępu  powietrza  usunięta ,  nieregularnieby  się  rozkładały* 
2re:  Gnojowisko  powinno  być  dosyć  przestrone,  dlatego,  żeby 
wygodnie  z  wozami  do  ładowania  zajeżdżać  i  wyjeżdżać  mo- 
żna było.  Nie  powinno  być  znowu  nadto  obszerne,  boby  gnój 
zbyt  cienko  rozpostarty,  na  wpływ  powietrza  zanadto  był  wy- 
stawiony; najlepićj  tedy  jest^  wielkość  jego  tak  uregulować^ 
żeby  warsta  gnoju  tylko  wyżćj  opisaną  głębokość  gnojowiska 
zapełniła,  albo  się  ntewieje  nad  nią  podnosiła.  Błock  twier- 
dzi ,  że  przestrzeń  gnojowiska,  prawie  tyle  wynosić  powinna, 
ile  wynosi  przestrzeń  chlćwu  przez  bjdło  zajmowanego.  Żeby 
zaś  wszelką  wilgoć  z  miejsc  wyższych^  lub  dachów  przyległe- 
go zabudowania  usunąć,  natęży  gnojowisko  okopać  dokoła 
rowkiem  wybrukowanym,  i  wilgoci  w  nim  nagromadzającćj  się 
nadać  potrzebny  spadek.  Właśdwie  zatćm  mówiąc,  brzegi 
gnojowiska  powinny  być  cokolwiek  podniesione,  co  tćż  i  przy- 
stępu wilgoci  zabroni. 

c)  Gnojowisko  powinno  być  takim  sposobem  urządzone^ 
ażeby  z  wilgoci  właściwćj  gnojowi,  tojest  lakki  gnojowćj«  nic 
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igoh  ttie  traeiło;  •  iBtim,  ciyto  pod  gsojowiskienii  ciy  tói 
w  bliikości  gnojowiska^  lawsze  jednakże  cokolwiek  na  miejaca 
siisKĆoi  od  dna  tegoż  gnojowiska^  zakopuje  się  w  ziemię  zrąb 
drewniany  9  dylami  przedziurawionemi  pokryty*  dla  zbierania 
oddzielającój  sie  i  upływajfcćj  od  gnoju  wilgoci.  Do  takiego 
odbieralnika  przystosowy  wa  się  pompa,  za  pomocą  kt6rćj  wy- 
pompowana gnojówka,  rozlewa  się  na  wierzcbni)  waratę  gno* 
jn,  w  której  pospolicie  na  potrzebnej  wilgoci  zbywać  zwykło* 
Ponieważ  zaś  tubydło»  stojącna  uwięzi*  podściela  się  szczupło, 
a  przeto  udzielony  podścioł  wszystkiej  uryny  przejąć  i  zatrzymać 
nie  będzie  zdolnym ;  żeby  zatćm  tego  dzielnego  nawozu  nie 
tracić,  należy  stajnie  opatrzyć  rynnami  i  odbieralnikami^  a  któ* 
rychby  się  ta  płynna  istota  •  przez  kanały  podziemne  do  odbier 
ralnika  gnojówki  dostawszy,  tam  użytą  l>yć  mogła  do  właści- 
wego przeznaczenia. 

d)  Gnojowisko  powinno  być  zasłonięte  w  jakibądi  spo- 
sób, od  południa  i  słońca*  czyto  przez  domy,  drzewa  umyślnie 
do  tego  zasadzone,  lub  inne  jakie  przedmioty. 

tf)  Jeżeli  dno  gnojowiska  stanowi  piasek,  i  jeżeli  zatćm 
jest  przenikliwe,  tedy  należy  je  gliną  ubić,  albo  wybrukować 
kamieniem.  Thaer,  wtenczas  tylko  radzi  ubijać  spód  gnojowi* 
ska  gliną  lub  uciekać  się  do  brukowania,  kiedy  dno  jest  zupeł- 
nie piaszczyste,  albo  kiedy  się  na  nowo  zakłada.  Miał  on  się 
alł>owiem  przekonać  z  doświadczenia,  że  czyto  ziemia  w  staj- 
niach, czy  tćż  dna  gnojowiska,  jeżeli  się  raz  napoją  wilgocią 
gnojową,  którą  się  tylko  bardzo  płytka  warsta  nasyca*  wtedy 
póznićj  już  cała  wilgoć  w  gnoju  zostaje  i  nic  zgoła  jćj  na  dół, 
choćby  do  przenikliwćj  warsty*  nie  przesiąka. 

126.  Gnój  przygotowywa  się  na  gnojowisku  następującym 
q>osol>em:  po  uprzątnieniu  starego  i  wywiezienia  na  pole^ 
przed  rozpoczęciem  nowćj  kupy*  dno  gnojowiska  wyścieła  się 
liściem,  damem*  wrzosem,  torfem,  czamoziemem  i  Ł  p.;  słowem^ 
używa  się  do  tego  celu  jakicbkolwiekbądź  tworów  roślinycli 
podobnego  rodzaju,  trudnych  wprawdzie  do  rozkładu,  ale  j^ 
dnakże  zawsze  takich,  któreby  gnojówkę  połknąć  i  przy  sobie 
zatrzymać,  a  przez  powolny  swój  rozkład,  w  pożyteczny  nawóz 
stajenny  zamienić  się  mogły. 


Digitized  by 


Google 


-     118     - 

Wynucany  na  gnojowisko  gnój  stajenny/  za^kaidą  raią 
powinien  być  należycie  rozpostarty »  ale  nie  zrzucany  i  zosta- 
wiany w  kupkadbt  niedbale ;  bo  tym  sposobem  exkremiBńta 
niejednostajnie  się  ze  słomą  mieszają ,  a  ^tćm  i  jednostajny 
rozkład  kupy  gnojowćj  miejsca  mićć .  nie  może..  W  takiny 
owszem  przypadku,  przez* nierówność  powierzchni  i  tworzą- 
ce się  w  kupie  gnojowćj  wydrążenia  powstaje  pleśń ^  która 
całą  substancyą  gnojową  wniwecz  obraca.  Polewanie  gno- 
jówką, najskuteczniejszym  jest  środkiem  uchronienia  gnoju  od 


Ponieważ  w  gospodarstwie  rólnćm,  jakeśmy  już  wyżój 
otom  mówili,  użycia  osobne  gnojówki  nie  jest  tyle  korzy- 
stnóm*  przeto  najlepićj  i  najpożytecznićj  będzie »  łączyć  ją  całą 
I  podściołem,  żeby  ęię  tym  sposobem  wraz  c  nim  na  pole  do- 
stała ;  na  tćm  zyska  i  nawóz  stajenny  przez  nabranie  sił  wie-* 
kszycb  i  zyszcże  się  na  oszczędzeniu  pracy,  którćj  potrzeba  by- 
łoby użyć  do  wywożenia  osobno  gnojówki. 

121.  Wyrzucanie  gnoju  ze  stajen  na  gnojowisko,  powin* 
no  się  stosować  do  ilości  i  możności  użycia  podściołu;  im  mnićj 
można  podściełae,  tćm  częścićj  ze  stajen  gnój  uprzątać  wy- 
pada. Błock  powiada:  ^  kiedy  obora  jest  dosyć  wysoką  i  kiedy 
na  podścielę  nie  zbywa,  tedy  w  każdym  przypadku  daleko  jest 
lepićj  dla  gnoju »  gdy  on  przez  dłuższy  przeciąg  czasu  w  staj- 
ni pod  bydlętami  zostaje.  Jeżeli  można  zimową  porą  przez 
4 — 6  tygodni,  a  w  lecie  przy  zielonćj  paszy  przez  3 — 4  ty- 
godni gnój  pod  bydlętami  zostawić  y  tedy  jestto  czas  zupełnie 
dostateczny  do  utworzenia  dosyć  dzielnego  nawozu,  przypu- 
szczając nawet,  że  bydlęta  dostawały  pokarm  dostateczny 
i  posilny.  Jeżeli  chlćwy  są  dosyć  wysokie  i  wiecie  dosyć  chło- 
dne, tedy  lepićj  jest  nawet,  żeby  gnój  dłużćj  jeszcze  w  stajni 
pozostał."* 

128.  Doświadczenia  wielu  światłych  gospodarzy  jedno- 
myślnie się  dziś  na  to  zgadzają,  że  gnój  należy  usuwać  oa  gno- 
jowisku od  wpływu  powietrza  atmosferycznego;  uskutecznin  się 
zaś  to  trojakim  sposobem:  a)  Często  pokrywając  powierzchnią 
gnojowiska,  ziemią,  czarnoziemem ,  torfem  it.  p.  b)  Układa* 
jąc  warsty  gnoju,  podczas  jego  wyrzucania,  równo  i  jedao* 
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stajnie,    c)  Cięsto  wpędzając  bydło  na  gni^owisko*  Zasta*^ 
DÓwmj  się  obszerniej  nad  temi  środkami:  Pokrywając  kiedy 
niekiedy  czamosiemem  warstę  gooju  fennentojfcego,  rozkład 
tego  ostaitniego  mnsi  się  opóźniać;  gazy  uwalniające  się  wsią- 
kają do  prócbnicy,  którą  do  rozkładu  usposabiają^  i  tym  tedy 
sposobem  massa  gnoju  powiększa  się  dwoistą  drogą:  no^jddl, 
przez  wstrzymanie  rozkładu  i  uwięzienie  istot  lotnych  gnojo- 
wych»  klóreby  inaczćj  stracone  zostać  musisAy,  powtóre^  przez 
zamianę  próchnicy^  w  nawóz  pożyteczny.  Ponieważ  atoli  nawo- 
żenie ziemią,  łączy  z  sobą  wiele  pracy  i  niedogodności,  do  tego 
tedy  celu  najlepićj  posługuje  równe  i  jednostajne  rozpoście- 
ranie gnoju  na  gnojowisku  za  kaźdćm  jego  ze  stajni  uprzą- 
tnieniem.    To  zaś  objawienie  tłumaczy  się  i  pojmuje  następu- 
jącyni  sposobem:  Dopóki  świćio  wyrzucony  gnój  na  powierz- 
chni rozpostarty  leźy^  wtenczas  nie  widać  na  nim  wyraźnie 
śladów  dobrowolnego  rozkładu;  słowem,  do  pewnego  czasu, 
nietylko   łe  sam  nie  fermentuje,  ale  jeszcze  warście  spodoiój 
pod  nią  leiącćj,  a  juz  się  rozkładającej,  wzbrania  zbyt  mocne- 
go przystępu  powietrza  atmosferycznego.   Wydobywające  się 
gazy,  cięższe  od  powietrza  atmosferycznego,  otrzymują  się  pod 
warstą  i  w  samćjże  warście  powierzchownój  gnoju,  która  je 
tym  sposobem  od  uniesienia  wiatrami  chroni,  tak  dalece,  ie 
tym  sposobenl  przytrzymane  w  nowe  wchodzą  związki.    Na 
gnojowisku,  gdzie  się  takim  sposobem  postępuje,  w  rzeczy  sa- 
mćj  iaden  albo  przynajmniej  bardzo  nieznaczny  czuć  się  daje 
zapach.   Zebrane  tuż  nad  ntćm  powietrze,  bardzo  nieznacznie 
mąci  wodę  wapienną^  a  kwas  saletrowy  żadnćj  pary  nie  daje. 
Wtenczas  zaś  tylko  objawienie  to  następuje  i  daje  się  postrze- 
gać mocno,  kiedy  się  gnój  poruszy.    Jestto  więc  dowód ,  ze 
kwas  węglowy,  saletroród  i  wodoród,  wprawdzie  wznacznój 
mafisie  uwalniają  się,  ale  w  położeniu  spokojnóm,  zasłoniętóm 
od  wiatru  i  nieco  ochronionóm  od  przystępu  powietrza,  w  po- 
staci gazów  niewiele   ich  uchodzi  i  oddala  za  granicę  gnoju, 
«  lecs  w  nowe  wchodzi  związki. 

Zapędzanie  częste  bydła  na  gnojowisko,  z  tego  względu 
jest  pożyteczne,  że  się  przez  to  gnój  udeptuje,  przecina  się  pny- 
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step  atmosferycznego  powietrza,  a  zatóm  zbyteczny  rozkład  ta- 
muje. Mieszanie  tói  podściołu  z  exkrementami^  które  w  tym 
przypadku  nigdy  dobrze  i  należycie  nie  są  amieszane,  najle- 
piej aic  uskutecznia  przez  udeptywanie  bydlętami*  Radzę  na- 
wet niektórzy,  ażeby  przez  gnojowisko,  jeieli  można,  prowa- 
dzić drogę,  a  przynajmniej  kiedy  niekiedy  wozami  gospodar- 
ski^ przejeżdżać. 

129.  Widzieliśmy  w  §  118,  że  tylko  w  miernym  stopniu 
obecność  powietrza,  skutecznie  działa  na  fermentacyą ;  ztąd- 
to  właśnie  i  utrudnienie  jego  przystępu,  przez  wyżćj  teraz  wy- 
mienione środki ,  rozktdd  dobrowolny  gnoju  wstrzymuje;  ale 
tćż  znowu  z  drugićj  strony  i  mocny  przystęp  powietrza,  z  po- 
wodu że  wilgoć  i  ciepło  rozprasza,  tamuje  fermentacyą.  Na 
tćj  zasadzie  opierając  się ,  można  także  gnój  od  dalszego  roz- 
kładu i  przez  to  jeszcze  uchronić,  jeżeli  go  się  na  gnojowisku, 
zupełnie  płasko,  w  warście  najwięcćj  2  tylko  stopy  grubćj  roz- 
postarty utnymuje. 

130.  Jakkolwiekbądź,  oszczędzenie  się  z  podściołem 
w  utrzymywaniu  porządnćm  i  starannćm  bydła^  wskazuje  nie^ 
kiedy  istotną  potrzebę  uciekania  się  do  gnojowisk;  jakkolwiek- 
bądź  wszędzie  za  granicą,  gdzie  tylko  gospodarstwo  znajduje 
się  na  wyższym  stopniu  kultury,  gdzie  zatóm  bydła  i  więcćj 
utrzymują  i  lepićj  je  karmią,  sposób  ten  przygotowania  gnoju 
bydląt  rogatych  na  gnojowisku  jest  powszechnym ;.  nie  można 
jednak  temu  zaprzeczyć,  żeby  przeciwko  sobio  ważnych  nie  miał 
zarzutów. 

Pomimo  najusilniejszego  starania  w  osunięciu  wilgoci 
z  ustronia,  nie  nożna  usunąć  tćj,  która  w  postaci  dosaesii  do 
gnoju  się  dostaje.  Wiadomo  zaś,  że  jćj  zbytek,  wiele  gnojowi 
szkodzi,  bo  i  fermentacyą  postępuje  nierówno,  i  wiele  się  czą- 
stek pożywnych  opłukuje.  Zaradzają  wprawdzie  niektórzy  b^ 
niedogodności  przez  pokrycie  gnojowisk :  to  wszakże  pociąga 
za  sobą  koszta  budowy  i  utrzymania  dachu. 

Drugą  niedogodnością  w  tym  sposobie  przygotowania  na- 
wozów, jest  powiększenie  robocizny  potrzebno)  do  wyrzucania 
z  obory  gnoju.   Uprzątanie  to  z  pod  bydląt  mierzwy  uskn* 
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tecznia  si(  w  rozmaitych  epokach  czasu,  co  dzień,  co  dui 
kilka,  co  tydzień,  co  miesiąc,  wreszcie  i  co  kilka  miesięcy,  ja-* 
keśffij  o  tćm  wyićj  wzmiankowali;  zależy  to  od  zbiegu  wielu 
miejacDWjch  okoliczności,  tojest  od  obfitości  i  rodzaju  pokar- 
mu i  podściołu,  tudzież  od  mniejszćj  lub  większćj  potrzeby 
utnymywania  bydląt  w  czystości  i  ocbędóstwie;  zawsze  jednak- 
ie to  uprzątanie  z  pod  bydląt  i  wyrzucanie  gnoju  na  gnojo- 
wisko i  porządne  jego  uściełanie,  ciągnie  za  sobą  wiele  amba* 
*rasu  i  pracy. 

Trzecią  zaś  i  najważniejszą  wadą  gnojowifik  jest,  ze  gnój. 
na  nich  złożony,  nigdy  tak  jednostajnie  i  dobrze  nie  fermen- 
tuje jak  w  sta]ni4  Na  otwartćm  powietnu  temperatura  jedno- 
stajną być  nie  może;  ta  niejednostajność  w  naszym  klimacie 
jeszcze  jest  wickszćj  wagi,  aniżeli  w  krajach  cieplejszych,  gdzie 
stan  ciepła  w  roku  jest  jednostajniejszy.  W  zimie,  podczas  mro- 
zów, gnój  wyrzucony  na  gnojowisko,  natychmiast  marznie; 
ani  się  więc  rozkłada ,  ani  w  nim  exkrementa  z  podściołem 
mieszają;  w  lecie  przeciwnie,  rozkład  ten  dla  ciepła  i  wilgoci 
następuje  mocno  i  prędko.  W  jesieni  i  na  wiosnę  podobnież  . 
fermentacya  gnoju  odbywa  się  inaczej,  gdyż  warunki  fermen-  . 
tacyą  utrzymujące  i  prowadzące,  są  wcale  różne  i  odmienne;  > 
ztąd  tedy  w  kupie  gnojowćj  powstają  rozmaite  rodzaje  nawozu 
stajenn^o,  który  tak  się  warstami.  oddziela  i  względem  sie- 
bie rozróżnia ,  jak  były  różne  pory  roku  i  w  nich  rozmaitym 
sposobem,  tojest,  mnićj  lub  więcój  pnyjazne  warunki  fer- 
mentacyi.  I  tak,  w  jednćj  warście  znajduje  się  gnój  nic  zgo- 
ła; w  drugiój  mało  co;  w  innćj  nakoniec  bardzo  mocno  roz- 
łożony. Gnój  tedy  tak  różnćj  natury^  nigdy  jednym  i  tymże 
samym  sposobem  skutkować  w  gruncie  nie  może;  a  to  wła- 
śnie w  użyciu  jego  pociąga  za  sobą  bardzo  szkodliwe  następ- 
stwa. 

Zresztą  i  to  jest  pewna,  że  przygotowanie  gnoju  na  gno- 
jowiskuy  zawsze  połączone  jest  ze  stratą  niemałą  cząstek  jego 
btoych.  Wystawienie  albowiem  massy  fermentującój  na  cią- 
gły wpływ  atmosferycznego  powietrza,  nie  może  być,  żeby  nie 
było  połączone  ze  stratą  cząstek  lotnych. 
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131.  T;cb  niedogodności  połączonych  z  przygotowaniem 
nawoin  stajetftiego  na  gnojowisku,  toje^t  na  otwiirtćm  powie- 
trifd  t  jednćj  strony,  a  zostawiania  gnoju  poi  bydlętami 
w  stajni  z  drugićj ,  unika  zupełnie  sposób  obchodzenia  się 
z  nawtwami  stajennemi  w  Niderlandach,  który  z  wFelu  wzglę- 
dów ttWUźam  za  pożyteczny  i  wszystkim  warunkom,  tudziei 
celowi"  jbki  sobie  w  przygotowaniu  jego  zakładamy,  najdosta- 
teezni<^  odpowiadający.  W  Niderlundocfa  mianowicie,  w  po- 
spolitym jest  zwyczdjo,  gnó|  przez  dwa  lub  trzy  tygodnie' ))od 
bydłem  pozostały,  późnićj  do  dołów  na  parę  łokci  gfębo« 
kich,  tui  zaraz  w  stajni,  z  tyłu  bydląt  oboli  ich  stanowiska 
wykopanych-,  składać  i  dopóty  go  tam  zostawiać,  di^póki 
czas  ułycia  jego  nie  nadejdzie,  lub  dopóki  się  dół  nie  wypeł- 
ni. Potćm  się  ten  dół  wypróinia,  i  cała  massa  gnoju  wjwozi 
na  pole  ^  gdzie  albo  się  natychmiast  rozścieła ,  jeżeli  tego  po- 
trzeba wymaga;  lub  w  przeciwnóm  zdarzeniu ,  składa  go 
t}Iko  w  dufee  na  polu  kupy;  dzieje  się  to  szczf*góiniÓj  w  po* 
rze  zimowćj,  kiedy  poruszony  nawet  gnój.  nie  fermentuje. 
Do  tego  celu  w  Niderlandach  tak  s;  urządzone  stajnie,  ii  by- 
dlęta stoją  na  uwięzi  przy  żłobach  obok  korytarza  podniesio- 
nego umieszczonych,  zkąd  się  pasza  zadaje;  z  tyłu  zaś  bydląt 
znajduje  Sfię  miejsce  dosyć  przestronne,  nieco  skopane,  na 
którćm  się  gnój  z  pod  bydląt  uprzątany,  składa. 

Sposób  ten,  z  wielu  względów  godny  jest  naśladowania 
u  nas;  w  nim  albowiem  wszystkie  warunki,  tak  czystego  utrzy- 
mywania bydląt,  jako  tćż  i  nałeżytego  przygotowywania  nawo- 
zów, ttajlepii^j  są  połączone.'  Bjdłęta  zawsze  utniymują  się 
czysto,  a  gnój  powolnćj  i  jednostajnćj  podlega  fermetitaćyi. 
J^dna  tylko  z  nim  połączona  jisst  niedogodność,  ta  mianowi- 
cie, te  stajnie,  jeżeli  w  nibh  nawóz  dłużćj  ma  pozostać,  po- 
winny być  nieco  obszernićj  budowane.  Ponieważ  zaś,  jak  się 
o  tćm  niżćj  przekonamy,  nietylko  ie  to  gnojowi  nic  nie  szko- 
dzi •  ale  ciągnie  za  sobą  oszczędzenie  robocizny ,  kiedy  się  go 
na  pole  w  porte  zimowej  wy\^bzi,  przeto  nigdy  się  tak  wielka 
jego  tnassa  nie  nagromadzi,  żeby  nadto  wiele  miejsca  potrze-  ' 
bowat.  Koirytafz  podniesibny,  t>bok  którejgo  umreszciobe  są 
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ilohi^  może  hjć  umięazc^pnj  p\ho  obo%  jkiaoj  jedn^jt.  a  miejf 
sc^  fąa  gnój  obok  ściany  prz^ciwaój  poto^op,  a  w  takim  ira* 
fiei  bjiilo  8tui  w  jednym  rzodzia;  budowa. więc  chlewa^tpo? 
wiqaa  być  dtuźsza,  aieza  to  ąioźe  być-  w^gisza^  alboi  korytart 
idzio  pośrodku,  z  obu  ^troa  którego  osadzone  aą.iłoby,  j  by^ 
dlęta  stoj^  we  dwa  r^4jy  na  jedne  i  na  jdrugą 'stronę,  głowar 
roi  do  korytarza  obrócone;  gnój  zaś  odrzuca  się  do  jednćj  idę 
driigi4j  ściafiy;  ti|  tedy  dwa  doły  gnojowe,  poza  obie  ściany, 
wykopane  być  powinny. 

Na  ten  sposób  urządziłem  był  oborę ,  którćj  szerokość  nie 
więcćj  wynosiła  jak  24  łokci.  Korytarz  pośrodku  idący^  roz- 
dzielał bydło  na  dwa  stanowiska;  a  chociaż  bydlęta  były  wpra- 
wdzie  małćj  krajowój  rasy,  jednakże  nieźle  przy  pomocy  brahy 
byłj  karmione ;  gnój  w  ziaoie  nie  był  wywożony,  ale  nagro* 
madzający  się  leiał  ai  do  wiosny,  jednakże  dosyć  było  miejsca 
do  jego  przy  dwóch  ścianach  umieszczenia.  Utrzymując  je- 
dnakże bydło  więkstćj  rassy,  lepiej  bez  wątpienia  byłoby,  al* 
bo  je  umieszczać  przy  korytarzu  jednym  tylko  rzędem,  albo 
tćż  prowadząc  korytarz  pośrodku,  stawiać  budowlę  nierównie 
szerszą. 

W  tym  tedy  sposobie,  należy  starać  się  ażeby  bydlęta  mia- 
ły swoje  stanowisko  cokolwiek  wyższe  nad  to  miejsce »  gdzie 
się  gnój  składa,  co  można  osiągnąć  albo  przez  podniesienie  te- 
goż stanowiska,  albo  przez  skopanie  miejsca  na  gnojowisko. 
W  samym  tyle  bydląt,  wpodtuż  stanowiska,  powinna  prze- 
chodzić wkopana  rynna,  po  którćjby  spadające  płynne  odcho- 
dy dostawać  się  mogły  do  odbieralnika,,  a  z  tego  za  poniocą 
pompy^  na  raassę  fermentującego  gnoju,  według  potrzeby  i  oko- 
liczności rozlewane. 

132«  Zbieg  tegoczesnych  pkoliczności  nakazuje  w  ^ielu 
przypadkach  oszczędzać  się  z  podściołem.  Uprawa  kartoUi  lub 
jćj- podobnych  roślin  na  4arm  bydląt,  pocbtooywa  całą  prawie 
słomę  na  żywność,  mało  albo  i  nic  jój  na  podścioł  nie  zosta* 
wifljąc;  wszystkie  albowiem  tego  rodzaju  karmy  wodniste,  (dla 
samego  zdrowia  bydląt,  wymacają  dodatku  karmów  suot^yi^bi 
Jakoż,  wszystkie  zwierzęta  przy  karmie  kartoflanym,  niezmiernie 
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wiele  konsaiDDJą  słomy.  Owce  dziś  stanowią  bardzo  zysko- 
wną gałąź  gospodarstwa;  a  źe  nie  wszędzie  jest  dostatek  sia- 
na dobrego ,  karm  przeto  zimowy  tych  zwierząt  ogranicza  się 
do  kartofli;  przy  nich  wiele  się  musi  skarmiać  stomy,  a  zatćm 
i  na  podścioł  mało  się  jćj  obracać  mołe.  Same  owce,  podścioła 
y^ele  nie  potrzebują,  ale  go  wiele  wymagają  bydlęta  rogate. 
Kto  się  zatem  znajduje  w  zbiegu  takich  okoliczności,  łe  się 
z  podściołem  bardzo  skąpo  obchodzić  musi»  temu  nie  pozo- 
staje inny  środek,  jak  urządzić  holendernią  w  następujący  spo- 
sób: Tuz  zaraz  poza  stanowiskiem  bydląt*  osadza  się  rynna 
gnojowa ,  z  bali  aporządzona ,  takićj  wielkości ,  ieby  exkre- 
roenta  płynne  i  stałe,  przez  dzień  lub  dwa  dni  oddawane,  obej- 
mować mogła,  i  do  którćjby,  przy  częstćm  czyszczeniu  stano- 
wisk, exkrementa  bydlęce  łatwo  i  prędko  zmiatane  być  mo- 
gły. Długość  samego  stanowiska  taka  być  powinna,  ażeby 
stojące  bydlę,  tylnemi  nogami,  rynny  gnojowćj  nie  sięgało. 
Dla  oszczędzenia  podściołu,  samo  stanowisko  ani  dylowane^ 
ani  brukowane  być  nie  powinno,  ale  poza  rynnę  tylko  po- 
dłuź  osadza  się  na  bal,  na  któryby  exkrementa  spadały,  a  z  nie- 
go potćm  płynne  same  przez  się  do  rynny  spływały;  stałe  zaś, 
ieby  łatwo  i  prędko  do  tćjźe  rynny  zmiatane  być  mogły. 
Reszta  stanowiska  wysypuje  się  na  parę  jakich  cali  piaskiem 
suchym,  który  dla  bydlęcia  stanowi  dostateczne^  suche  i  mięk- 
kie posłanie;  rzadko  się  kiedy  ten  piasek,  po  większćj  części 
z  pod  tylnćj  tylko  części  bydła  uprząta;  a  przejęty  potćm  ex- 
kremenlami,  stanowi  wyborny  nawóz.  Uryna  uprowadza  się 
rynną  do  osobnego  odbieralnika,  a  exkrementa,  co  drugi  dzień 
z  rynny  gnojowćj  uprzątają  na  gnojowisko,  gdzie  mogą  być 
mieszane  z  torfem  i  t.  p.  Zamiast  podłużnego  jednego,  może 
być  w  oborze  kiłka  lub  kilkanaście  korytarzy,  poprzek  budo- 
wli urządzonych. 

133.  Zastanawiając  się  bliźćj  nad  utrzymywaniem  naszych 
bydląt,  w  oborach  stawianych  w  kwadrat,  i  nad  przygotowa- 
niem w  nich  nawozów,  nie  moina  nie  przyznać,  jak  ten  sposób, 
z  wielu  względów  jest  niedogodnym  a  nawet  nagannym ,  tak 
pod  względem  utrzymywania  bydląt,  jako  tćż  i  produkcyi  na- 
wozów. 
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Zastanówmy  się  nieco  obszerniej  nad  tym  pnedmiotem : 

Urządzenie  naszych  obór,  w  kwadrat  stawianych  z  dzie- 
dziócem  wewnątrz,  trojakiego  rodzaju  wady  mieści  w  sobie: 
1;  Co  do  ^oju.   2)  Co  do  bydląt    3)  Co  do  samćj  budowy. 

1)  Powiedzieliśmy,  ie  gnój  wtenczas  tylko  rozkładać  się  na- 
leżycie może,  kiedy  w  przyzwoitym  a  miernym  stopniu  wilgoć 
obecną  w  nim  będzie,  i  dlategośmy  nawet  radzili,  gnojowiska 
ile  możności  od  wszelkiój  z  dachów  spadającej  wilgoci,  sta- 
rannie ochraniać.  .  Tu  przeciwnie,  znaczna  massa  gnoju  by- 
dlęcego^  złoiona  na  dziedzińcu,  tak  nazwanym  óMntftti,  dzien- 
niku^ na  wpływ  wilgoci  spadającćj  ze  4ch  strzech  wewnątrz 
obróconych  wystawiona^  zawsze  prawie  zatopioną  jest  w  wo- 
dzie, tak  dalece,  źe  się  na  tym  dziedzińcu  trudna  do  przyby- 
cia tworzy  kałuta.  Cząstki  gnojowe  w  zbytecznćj  wodzie  roz- 
pustczone,  albo  spływają  na  miejsce  niższe^  co  się  u  nas  naj- 
ctęściój  widzićć  daje,  albo  wraz  z  wilgocią  parują  i  ulatniają 
się.  Gospodarz  chcący  uniknąć  nieprzyjemnego  topieliska  tru- 
dnego do  przebycia  nietylko  ludziom  ale  i  bydlętom,  zapełnia 
je  podściolem,  który  spakowany  na  dno  pod  wodą,  nie  roz- 
kłada się ,  ale  w  takiój  postaci  jak  złożony,  na  pole  się  dosta- 
jąc niewiele  mu  żyzności  dodaje.  Gdy  tymczasem,  tenże  pod- 
ścioł  pod  bydlęta  obrócony^  i  z  exkrementaroi  ich  przyzwoicie 
nmieszany,  stanowiłby  pożyteczny  nawóz.  Tym  tedy  sposo«* 
hem,  gospodarz  trwoniąc  bezpożytecznie  podścioł,  ogołaca 
z  ni^o  bydlęta,  które  przez  lato,  częstokroć  po  kolana  w  ex- 
kremenłach  swoich  i  Mocie  brnąć  muszą.  Gdybyśmy  ten  pod- 
ścioł, który  bezpoźyteczm'e  trwoniemy  'na  wyściełanie  dzien- 
ników (z  których  gnój  bywa  pospolicie  najgorszych  przymio- 
tów), obracali  na  podścioł  dla  bydła,  zyskalibyśmy  bardzo  wie- 
le i  Ba  ilości  i  na  przymiotach  nawozu  stajennego. 

2)  Co  do  samych  bydląt,  to  pewna,  ie  pomimo  przestron- 
ności  budowy,  bydlęta  nigdy  się  tak  wygodnie,  dobrze  i  zdro- 
wo w  budowanych  tym  sposobem  oborach  pielęgnować  nie 
mogą.  Swąd  odrażający,  który  za  zbliżeniem  się  do  obory 
czuć  daje,  jest  skutkiem  nieregularnej  fermentacyi  gnoju  na 
dzienniku,  jest  skutkiem  gnicia,  w  któróm  gazy  ulatniają  się 
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niczym  niezatrzymane,  przez  żadną  Istotę  niepołknięŁe,  uwal- 
niaj) się  i  zarażają  atmosferę  powietrza  nietylko  na  dziedzińca 
ale  i  w  chlewach.  Przeciwnie  zaś,  w  chlewach  napełnionych 
nawet  gnojem,  lecz  sucho  otrzymywanych,  i  w  przyzwoitym 
atosuoku  zawsze  podściołem  opatrywanjfch^  bardzo  nieioiciny 
sapach  czuć  się  daje,  a  i  ten  zapach  nawet »  bynajmnićj  nie 
jest  odraźliwym.  Ciągły  ten  i  nieizno^ny  (etort  poch<^zący 
X  dzienników  oborowych,  jest;  bez  wątpienia  przyczyną  wielu 
chorób,  na  które  bydło  nasze  tak  często  zapada;  tP  zapewnie 
jest  jedną  z  główniejszych  przyczyn,  źe  nasze  pradiikta  na- 
białowe bywają  tak  nikczemne;  roićko  albowiem  wydojone, 
choćby  i  na  krótki  moment  na  tę  atmosferę  wystawione,  zaraz 
nią  ąię  przejmuje. 

Prócz  tego ,  wielełto  innych  niedogodności  połączonych 
.1  tym  sposobem  budowania  pbór  i  utrz}niy)vani4fc  w  nich  by* 
<ita.  Żeby  się  dostać  do  chlewa ,  potrzeba  przebywać  trudną 
przeprawę;  częstokroć  i  najgorliwszemu  miłośnikowi  bydląt, 
odpadnie  Ojchota  zajrzenia  do  chleba ,  na  widok  trodnćj  do 
przebycia  kałuży.  Tymczasem  jakto  wiele  na  tćm  zależy 
w  utrzymywaniu  starownćm.  bydląt,  ałeby  oko  samego  ekono- 
ma lub  nawet  i  właśdciela  (jeieli  mieszka  w  dobrach)  usta- 
wicznie bvło  zwrócone  ^a  tę.  iiajwainiejszą  gałąź  gospodar- 
stwa, zkąd,  jakby  ze  zVódła,  pomyślność  na  cały  się  ogół  roz- 
lewa. ,U  oas,.  w  takićm  miaiiowicle  obór  budowaniu,  dozoro- 
wanie bydląt  zostawione  być  niusi  pastuchom,  których  oiedbal- 
siwo  w  Ęadawaniu  karmo  w ,  by.wa ,  oajczęścićj  przyczyną  nę- 
dznego stano  zwierząt  domow;yQh.  W  dojeniu  krów,  spuścić 
się  należy  na  diićwki,  które  tak  o  skrupulatność  wydajania^ 
od  czego  po  większćj  części  dochód  z  nabiałui  zalety,  jako  tez 
o  ochędóstwo,  od  czego  .dobroć  nabiałpwycb  produktów  po- 
chodzi, wcale  nie  dbają.  Tak  więc  starowne  utrzymywaiue  by- 
dląt, będąc  najpierwszą  zasadą  gospodarstwa,  zostawione  być 
musi  po  większćj  części  na  wolą,  kaprysy  i  wreszcie,  na  prze- 
sądy prostych  ludzi,  którym  lenistwo  i  zaniedbywanie  mało  na- 
pozór  znaczących  szczegółów,  stają  się  częstokroć  przyczyną 
szkód  niewyrachowanych.  Przeciwnie  zaś,  gdyby  obory  nasze 
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były  w  postaci  podłużnych  chlewów  t  korytarzami  wewnątrz, 
dozór  w  takim  razre  przez  rządcę  ustawicznie  odbywany,  wie- 
łeby  się  do  zachowania  lepszego  porządku  w  tój  gałęzi  gospo- 
darstwa przyczyniał.  Za  kaźdćm  zadaniem  paszy,  przecho- 
dząc się  po  korytarzu,  mołna  postrzedz  wszelkie  w  tój  mie- 
ne  zrobione  uchybienie,  którego  ludzie- dozorujący,  al  nadto 
się  dopuszczają ,  kiedy  wiedzą^  ze  ich  niedbalstwo  ani  spo- 
strzeżone, iini  naganione  nie  będzie. '  Prócz  tego^  z  korytarza 
podniesionego,  można  widzlóć,  nietylko  całe  bydlę,  ale  i  za 
niónikupę  gnojową  (jeżeli  się  ta  znajduje  w  stajni),  w  któ- 
rćj  równćm  i  pdrządnóm  składnniu,  podobnież  żadne  uchybie- 
nie popelnionóm  być  tiie  powinno..  Gospodyni  sama  z  naj- 
.większą  ochotą  zajmie  się  dozorem  dojenia!,  jeżeli  po  wznie- 
sionym i  suchym  korytarzu  przechodząc  się,  tę  czynność  nie  za 
uciążliwą,  ale  owszem  za  przyjemną  przechadzkę  dla  siebie 
znajdiie.  Wreszcie  trzeba  byc  gospodarzem,  trzeba  byó  prze^* 
jętyn^  rozkoszą,  jakiój  się  dóznnje  na  widok  dobrze  i  sta- 
rannie utrzymywanych  bydląt,  żeby  nie  przyznać  zalety  temu 
sposobowi  ich  utrzymywania,  a  nie  naganiać  zwyczajnie  u  nas 
używanego. 

3)  Sama  nakoniec  budowa,  w  kwadrat  stawiana^  bardzo 
prędkiój  podlega  ruinie.  Ustawiczna  wilgoć  na  dziedzińcu 
i  parowanie  jój  bezprzestanne,  psuje  wewnętrzne  ściany  i  strze- 
chy, które  nadwerężając  całćj  budowy  równowagę  |  do  upad- 
ku ją  nachylają. 


Prmgotoieime  gnoju  koĄifkiągo. 

134.  Gdzie  się  utrzymują  klacze  stadne,  które  wraz  ze 
źrebiętami  wolno  pó  stajni  przechadzać  się  powinny,  tam  po- 
spoKćie  gnój  się  źe  stajeh  liie  wyrzucaj  ale  pod  temi  zwierzę- 
tamiźostawita.  Samo  tylko  obfite  pbdSciełanie,  może  tu zara* 
dzić  Dieziniierńie  prędkiemu '  rozkładowi  tpgo  gnoju,  którego 
próck  tegb''ółljętość  przez  mocne  udeptywanie  tak  się  zmniej- 
izt,  i  całt  massa  gnoju  tak  snę  rozdrabnia  i'  kruszy,  ie  trudno 
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jest  go  na  wozy  ładować.  Zresztą,  jeżeli  gnój  ten»  dłogo  ma 
leiic  w  9tajni,  tedy  bardzo  dobrze  je$i^  polewać  go  cicsto 
wodą»  przez  co  ou  się  zsiada  w  masse  i  nie  tak  prędko  roz- 
kłada. 

W  zwyczajnych  atoli  stosunkach  gospodarskich,  gdzie  się 
nie  otrzymują  stada «  ale  tylko  do  potrzeb  gospodarskich  lub 
wygód  domowych  służące  konie,  tam  tedy  uwiązane  w  przeo- 
rynach »  utrzymują  się  z  największą  aystością.  Pościeła  im 
się  tylko  z  wieczora,  a  tą  małą  ilością  podściołu  zabezpiecza 
dla  nich  jedynie  tylko  suche  j  czyste  stanowisko.  Gnój  tedy 
koński  najprzód,  składa  się  z  większćj  massy  odchodów  a 
mniejszćj  podściołu,  aniżeli  gnój  bydlęcy;  pototire^  odchody 
w  nim  zwierzęce,  z  większą  trudnością  mieszają  się  z  podścia- 
łem*  dlatego,  źe  są  mnićj  więcćj  twarde,  a  przynajmniej 
twardsze  od  bydlęcych.  Ponieważ  tedy  gnój  koński,  dla  zna- 
cznego  stosunku  w  nim  odchodów,  prędko  się  rozkładać  musi, 
przeto  rozkład  ten  wszelkiemi  środkami  tamować  należy. 
Najlepićj  jest^  jeżeli  przyległość  miejsca  tego  dozwala,  dnie- 
szać  go,  tojest,  warstami  naprzemian  układać  z  gnojem  by- 
dlęcym lub  świnim.  Jeżeli  zaś  wypada  go  osobno  składać, 
tedy  się  rozkład  jego  wstrzymajc:  l^^.  Przez  jednostajne 
rozpościeranie,  na  całćj  powierzchni  gnojowiska,  wyrzucanego 
codziennie  gnoju ,  dlatego,  że  tu  każda,  co  dzień  wyrzucona 
świćźa  warsta,  tamuje  ujście  gazów  spodnićj,  już  rozkładają- 
cćj  się,  ulotnieniu  ich  zatćm  sprzeciwia.  Trzeba  więc  pilne 
mićć  oko  na  stajennych,  ażeby  gnoju  końskiego  nigdy  w  kupy 
niedbale  taczkami  nie  znucali,  ale  po  wyrzuceniu,  starannie  na 
całćj  kupie  rozpościerali.  2^.  Można  wstrzymać  rozkład 
gnoju  końskiego,  uściełając  warstami  na  nim  torC  czamoziem, 
dąrno,  i  t.  d.,  które  przez  to  i  same  do  rozkładu  pobodzonet 
massę  nawozu  powiększą.  3^1®.  Doświadczenia  w  końcu  po- 
kazały, że  bardzo  pożytecznie  jest  na  gnoju  końskim  ze  stajen 
wyrzucanym,  uściełać  warstami  glinę,  lub  ziemię  gliniastą. 
Glina  przejmuje  gazy  ulatujące  z  gnoju«  i  w  tym  stanie  szcze- 
gólnićj  na  grunta  lekkie  wyborny  daje  nawóz;  z  drugićj  zaś 
strony^  rozkład  gnoju  przez  to  się  wstrzymuje. 
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Obciodsseme  się  %  gnojem  awassfm. 

I35k  U  owiec,  gRÓj  pospolicie  zostaje  w  owczarni  aź  do 
aasu  jego  użycia;  jużto  najprzód  dlatego,  że  uprzątanie  je- 
go bjłobj  niezmiernie  przykre,  boby  za  kaidą  rażą,  potrzeba 
było  owce  gdzieindziej  umieszczać,  co  byłoby  i  utnidzające 
i  nie  bez  małycb  kosztów;  zresztą  szczupła  ilość  uryny,  któ'- 
rą  te  zwierzęta  wydają,  suchość  odchodów  stałych,  ustawi- 
ane deptanie  i  uleganie  gnojowćj  massy,  do  zabronienia  przy- 
stępu powietrza  atmosrerrcznego,  tak  skutecznie  przykładają* 
ce  się;  wszystko  to  mówię  jest  przyczyną,  źe  gnój  owczy  po:^ 
wolnćj  i  nieznacznćj  fermenbicyt  w  owczarni  podlega,  a  za* 
tćm  i  bardzo  mało  się  ogrzewa.  Z  tćjto  właśnie  przyczyny, 
gnój  owczy,  nietylko  bez  żadnćj  szkody,  ale  nawet  poniekąd 
z  pożytkiem  przez  czas  niejaki  w  chlewie  zostawiać  można; 
mówię  z  pożytkiem,  ponieważ  odchody  tych  zwierząt,  jak' 
wiadomo  suche  i  twarde,  z  trudnością  łączyć  się  i  mieszać 
ipodściołem  pozwalają,  tak  dalece i,  żęto  umieszanie,  hec 
udeptywania  i  ciągłego  przebywania  zwierząt  na  gnoju,  uaku" 
tecmićby  się  inar^ćj  z  pożytkiem  nie  mogło.  Z  tćjto  właśnie 
także  przyczyny,  podścieła  się  owcom  bardzo  mało.  Ci,  któ*^ 
nyulrzymują,  że  poprzedniczy  rozkład  nawozu  przed  jego' 
użyciem  jest  potrzebny,  wyrzucają  gnój  owczy  na  powietrze 
otwarte  w  kupy^  gdzie  on  jako  już  spulchniony  i  na  działanie 
wilgoci  wystawiony,  mocnićj  się  aniżeli  w  owczarni  rozkłada; 
nie  uważając  wszakże  na  to,  że.  polepszenie  jego  przymiotów, 
chociużby  ztąd  i  wynikło  jakie  umniejszenie  jego  massy,  drogo 
się  okupuje.  Doświadczenia  jednakże  pokazały,  że  i  przymio- 
ty  jego,  bynajmnićj  się  przez  to  nie  poprawiają.  Bardzo  długo  . 
wszakże  gnoju  w  owczarni  zostawiać  nie  jest  dobrze;  długo 
albowiem  leżąc  jako  suchy,  pleśnieje,  psuje  się  i  wiele  na  swo* 
ich  przymiotach  utracą.  Letni,  wywozi  się  późno  w  jesień,  do- 
póki jeszcze  owce  są  w  polu;  zimowy,  wcześnie  na  wiosnę. 
Niektórzy  radzą  gnój  owczy^  jeżeli  jest  nadto  suchy,  letmą  przy- 
najmnićj  porą,  wodą  w  owczarni  zlewać;  tym  sposobem  uchro- 
nić go  możną  od  próchnienia  i  pleśni  Czy  to  dobrze  jest,  nie 
wićm  z  doświadczenia. 

T.  n.  17 
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'  Gnój  zreszl)  w  owczarnidch  rozdziela  się  na  dwa  gatunki: 
Z  wićrzcbu  ieiący  bywa  pospolicie  słomiasty,  niźćj  zaś  tward- 
szy, w  rozkładzie  swoim  więcej  posunięty,  a  nawet  i  wiigotoiej- 
szy  od  warsty  powierzchowno]. 

Wierzchni  albo  słomiasty  lepićj  skutkuje  na  gruntach  wil- 
gotnych^ zawierających  w  składzie  swoim  cokolwiek  kwaśnćj 
próchnicy;  kiedy  przeciwnie,  na  gruntach  wysokich  i  suchych 
jest  nawet  szkodliwy.  Gnój  słomiasty,  bez  zadnćj  obawy  mo- 
żna wywozić  na  grunta  nizkie  w  znaczpój  massie ;  kiedy  prze- 
gniły dolny,  w  bardzo  małój  ilości  udzielać  należy,  gdyi  ina- 
czćj  zboże  niechybnie  wylegnie. 


Pr%ygoUńJDame  gnoju  śteiniego^ 

136.  Ponieważ  świnie  prawie  zawsze,  a  przynajraoićj  po 
więksEĆj  części  przyjmując  pokarm  wodnisty  a  zatćm  wydając 
płynae  eskremeota,  potrzebują  wielkiój  ilości  podśeiołu;  ieby 
aię  zatóm  ten  ostatni  dostatecznie  rozłożył,  dobrze  jest  gnój 
świni  składać  w  kupy  do  fermentowania,  a  nawet  chociażby 
i  wiele  podśeiołu  w  tym  gnoju  nie  było,  tedy  radzą  niektónj 
dla  przytłumienia  alkalieznćj  i  gryzącćj  mocy  w  urynie  tych 
swierząt,  a  poczęści  tćż  dla  umorzenia  nasian  chwastów,  któ- 
rych te  zwierzęta  z  pośladami  różnego  zboża  wiele  w  siebie 
przyjmują,  gnój  ich  fermentacyi  pcddawaif,  a  zatóm  go  v  ku- 
pach pnex  czas  niejaki  zostawiać.  Dobrze  jest  takie,  gaój 
trzody  ehiewnćj,  mieszać  wapólnie  z  gnojem  końskim,  którego 
Mocne  i  dzielne  własności  uśmierza ;  sam  zaś  jako  i  oaiory 
aimny,  skuteczność  swoje  pnei  to  podwyższa. 

Jeżeli  zaś  gnój  świni  tćj  potrzebnćj  fermentacyi  nie  prze- 
był, którą  w  nim  przez  dodatek  gnoju  końskiego  łatwo  pobu- 
dzić mohia,  tedy  najlepićj  go  używać  do  powierzchownego 
gnojenia,  tojest  do  pościełania  po  wićrzchu  rosnących  rośtm; 
przez  to  on  albowiem  ostrość  swoje  pręd^ćj  traci,  aniżeli  gdy- 
by w  ziemię  był  zaorany,  i  w  takim  sposobie  uiycla  innym  ro- 
dzajom gnoju  nie  ustępuje. 
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137.  Widzieliśmy  tedy,  ie  rozmaite  gatuaki  goojów,  pro- 
dukujących aie  w  gospodarstwie^  i^óine  co  do  swoich  skutków 
mc|J9  własności.  Gnój  bydlęcy  i  świni,  naleią  do  rodzaju  zi- 
mnych, powolnie  ale  długo  działających  nawozów;  przeciwnie 
laś  koński  i  owczy,  skutkują  dzielnie,  prędko^  ale  sposobem 
przemijającym.  Mieszanie  zatćm  niektórych,  mających  własno- 
ści sobie  przeciwne,  może  być  wielce  pożyteczne,  gdyii  niedo- 
statek i  wada  jednego,  mogą  być  poprawione  przez  dru-* 
gi ;  i  tak  np.  gnoje,  owczy  i  koński  w  prędkości  ich  rozkładu 
wstrzymane,  a  takii  rozkład  w  bydlęcym  i  świnim  przyspieszo- 
ny i  podniesiony,  wydają  massę  gnoju  jednorodną,  a  zawsze 
dzielną  i  skuteczną. 

Częstokroć  atoli  stosunki  miejscowe  gospodarstwa  nie  do^ 
zwalają  takowego  mieszania.  Gnój  np.  owczy  zawsze  zostawać 
musi  pod  owcami,  bo  wywóz  jego  w  zimie  na  gnojowisko 
spóltte,  byłby  nadto  uciążliwy;  potrzeba  byłoby  owce  wypę- 
dzać z  chlćwa^  jasła  i  drabinki  przestawiać;  słowem  wszystko 
to  byłoby  połączone  z  wielkićm  utrudzeniem;  jednakże  ci,  któ- 
rzy mieszali  gnój  owczy  z  bydlęcym,  zapewniają,  źe  zfąd  wiel- 
ki odnosili  pożytek. 

Dogocłnićj  byłoby  w  gospodarstwie  mieszać  gnój  koński  ze 
świnim;  lab  ten  ostatni  z  bydlęcym.  Wyznać  jednakże  fideży, 
ie  i  to  ciągnie  za  sobą  niemało  kosztu  i  pracy. 

Gdzie  zaś  wyraźna  zachodzi  różnica  między  własnośoinmi 
fizyezoemi  gruntów  pod  upniwę  zajętych,  tam  nawet  jest  po^* 
żytecznie^  utrzymywać  oddzielnie  rozmaite  gatunki  nawozów 
do  ezatu  ich  ożycia,  i  przeznaczać  je  podług  własności  na  ta» 
kie  granta,  i  pod  takie  rośliny,  dia  jakich  są  najstosowniejsce«^ 
Na  jakie  zaś  grunta,  każdy,  z  wyżćj  pomienionych  nawoiów 
jest  najstosowniejszy  ^  w  następującym  rozdziale  o  tćm  nwówić 
sobie  zamierzamy. 

W  jakim  słanie  rozkładu  gnój  stajenny^  ir  agólnoid 
Jakikolwiek^  na  pole  wymoionjf  być  pominien. 

138.  Rozróżnione  są  dziś  zdania  między  gospodanami 
praktycznemi,  względem  stopnia  rozkładu ,  w  jakim  najpożyte- 
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cznićj  jest  nawóz  stajenny  powierzać  gmntowl.  Jedni  mnie* 
majt^  ie  gnój  długo  w  stajni  leićć  i  rozkład  jego  daleko  po* 
soniętym  być  musi,  zanim  na  role  wywiezionym  i  zaoranym 
będzie ;  inni  znowu  twierdza,  źe  najlepiój  ject,  gnój  codzien- 
nie albo  przynajmniej  ile  być  mo^e  najczęściej  wprost  na  pole 
le  stajen  wywozić;  inni  nakoniec  rozumieją,  ie  najpoiytecznićj 
jest  pozwolić  gnojowi  rozpocząć  tylko  na  gnojowisku  fermen- 
tacyą  i  w  takiip  stanie  rozpoczętego  tylko  rozkładu,  powierzać 
go  roli. 

Większa  jednakże  część  empiryków  zagranicznych,  zdaje 
się  być  i  po  dziś  dzień^  za  posunięciem  rozkładu  gnoju  do  wy-^ 
sokiego  stopnia  przed  jego  użyciem.  Bliźćj  atoli  rzeczy  rozwa- 
żając^ wnieśćby  raczćj  wypadało,  źe  upowszechniony  zwyczaj, 
mający  swoje  zasadę  w  niemożności  wywożenia  na  pole  w  ka- 
żdym czasie  gnojów  stajennych,  jest  pnyczyną  tćj.  dosyć  upo- 
wszecbnionćj  między  praktykami  opinii ,  którą  jednakie  teo* 
rya  i  doświadczenia  światłych  praktyków,  dzisiaj  poniekąd  jui 
wywróciły. 

130.  Ponieważ  okoliczność,  którą  teraz  bierzemy  pod  roz- 
wagę t  nietylko  w  nauce  nawozów,  ale  i  w  całym  składzie 
gospodarstwa  jest  niezmiernie  wielkićj  wagi,  bo  ona*  roołe  bar^ 
dzo  wiele  wpływać  na  podniesienie  lub  zniżenie  żyzności  roli; 
przedsiębienemy  ją  zatóm  rozebrać  z  dokładnością  teoryi » 
wspierając  się  razem  na  powadze  praktyki.  Wezwiemy  tu  prze- 
to zdania  poważnych  i  znakomitych  w  naszym  przedmiocie  pi- 
sarzy, mieszcząc  obok  niega,  opinie  sławniejszych  prakty-- 
cznych  gospodarzy.  Materya  ta  całkiem  jest  nową  dla  naszych 
gospodarzy:  spodziewam  się  ie  bliższe  zastanowienie  się  nad 
nią,  może  posłużyć  dla  nich  do  sprostowania  wielu  w  tćj  mie-- 
rze  popełniających  się  uchybień. 

Z  pomiędzy  uczonych  najpićrwszy,  ile  mi  wiadomo,  sławny 
H.  Deyy^chemik  angielski,  rzucił  zasadę  opinii,  którćj  się  zraza 
i  najświatlejsi  praktycy  oparli.  Zaczął  on  dowodzić ,  ie  gnój 
przez  fermentacyą  wiele  traci  na  swoich  cząstkach  pożywnych^ 
1  że  go  zatćm  dla  uniknienia  t^j  straty,  najświćższy  wywozić 
należy.    Zdaje  się  jednak,  ie  tego  chemika  już  dawniój  nie-- 
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kt&nj  z  prtktyczDjch  gospodarzy,  na  tę  mysi  naprowadnit; 
znajdojeaiy  albowiem  jeszcze  w  rocznikach  Arłh,  Jounga^  zda- 
nie jednego  z  angielskich  gospodarzy,  wyrażone  w  tćj  treści: 
jy Miałem  (powiada  on)  zwyczaj  równie  jak  i  drudzy,  gnój 
wyrzucać  na  gnojowisko,  i  dopóty  go  na  nićm  do  fermentacyi 
zostawiać,  dopóki  sie  po  wickszćj  części  nie  rozłożył,  a  potćm 
go  dopićro  wywoziłem  na  pole;  późnićj  jednak  zacząłem  wąt* 
pićt  ieby  gnój  przez  to  mógł  zyskiwać*  na  swoich  przymiotach. 

Że  się  jednak  massa  jiego  przez  to  zmniejszała,  a  koszta  na 
offfzątanie  ze  stajen  i  składanie  na  gnojowisku  podnosiły,  to 
natoralnie  tadnćj  wątpliwości  nie  podlega.  Pićrwsze  do- 
świadczenie z  wywiezieniem  bezpośrednićm  gnoju  na  pole  ze 
8tajni»  tak  mi  poszło  szczęśliwie,  ie  gnoju  inaczćj  odtąd  na -po- 
le nie  wywołę,  jak  tylko  świćiy;  i  sąsiedzi  moi  przekonani 
o  pożytku,  tego  się  jedynie  sposobu  trzymają." 

P.  Piktet  przytaczając  tę  opinią  powiada  takoł  o  sobie,  ie 
doświadczenie  Tletnie  przekonało  go,  iź  wywoiąc  gnój  świe- 
ży, słomiasty  na  pole,  bardzo  się  na  tćm  wiele  zyskuje. 

P.  Knobelsdorf  przytacza  w  tój  mierze  zdanie  gospodarzy 
szkockich,  którzy  mają  być  przekonani  i  z  teoryi  i  z  praktyki, 
łe  gnój  stajenny,  w  stanie  całkiem  nierozłoionym,  tojest,  jak 
się  tylko  co  odchody  z  podściołem  umieszają,  najpoiytecznićj 
jest  pod  kaidą  wywozić  roślinę;  ze  przez  takowe  bezpośrednie 
nawozu  uiycie,  przynajmnićj  ^5  część  na  massie,  czystego  zy- 
sko  rachować  można.  Zresztą ,  widać  to  nietylko  z  teoryi  ale 
i  z  praktyki,  ze  na  roli  rozpostarty  świćży  gnój  stajenny,  za- 
miast parować,  ^  jak  się  to  dzieje  kiedy  w  kupach  czy  to  ma- 
łych czy  dużych  jest  złożony,  użyźniające  cząstki  z  powietrza 
atmosferycznego  przyciąga,  i  gruntowi  na  którym  jest  posłany, 
ich  odziela.  Trzymając  się  tedy  tćj  zasady,  szkoccy  gospoda-* 
ize»  ciągle  przez  całą  zimę,  w  miarę  tego  jak  się  gnój  tworzy, 
wywożą  go  na  koniczynę,  na  pole  mające  się  zasiać  grochem, 
wyką,  bobem.  ^Tego  prawidła  w  użyciu  gnoju  stajennego,  po- 
wiada o  sobie  p.  Knobelsdorf,  i  ja  się  od  lat  przeszło  dziesięciu 
trzymam.  Wyjąwszy  tylko  gnój  owczy,  zresztą  wszystek  inny, 
Jak  go  się  tylko  otrzymuje,    natychmiast  wywożę,    choćby 
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w  limie,  na  role  śoiegiem  pokrytą,  i  natychmiast  go  rozścielać 
k^if.  Temu  postępowaniu  winienero  to  znaczne  podwyższenie 
żyzności  moich  gruntów.** 

140.  Takie  doświadczenia  praktycznych  gospodarzy,  za- 
wsze jednak  początek  swój  biorące  z^Anglii*  poprzedziły  rozu- 
niowanie  sławnego  Deyy,  którćm  on  wszystkich  gospodarzy 
praktycznych  uwagc  póiniój  na  ten  przedmiot  zwrócił.  P.  Devy 
w  swojćj  chemii  rolniczej,  mówiąc  za  użyciem  gnoju  świćiego 
tak  się  tłumaczy: 

59  Odchody  bydląt  domowych,  samo  przez  sif  bez  podsciołut 
mogą  być  za  nawóz  używane.  Zdaje  się,  że  żadnego  nićma 
powodu^  dlaczegoby  je  w  innćm  miejscu  do  fermentacyi,  a  nie 
zaś  w  samym  gruncie  składać  należało;  gdyby  zaś  chciano  pod- 
4ać  je  fermentacyi  przed  ich  użyciem,  tedy  przynajmnićj  o  to 
się  starać  należy,  ażeby  się  ten  rozkład  w  bardzo  małym  sto- 
pniu odbywał.  Trawa  w  bliskości  świćżo  na  pastwisku  przez 
bydlęta  wyrzuconych  exkrementów  rosnąca,  zawsze  się  krze- 
wi mocno,  w  grube  i  ciemno-zielone  łodygi  wyrasta ;  pocho- 
dzi to  od  zbytku  zawartego  w  nich  pokarmu  roślinnego.  Roz- 
poczęty i  słaby  jeszcze  rozkład  gnoju  na  gnojowisku  lub  w  chle- 
wie, zapewne  że  jest  pożyteczny,  ponieważ  włókno  roślinne 
podściołu,  przez  to  nabywa  skłonności  do  rozkładu  i  do  rozro- 
bienia się,  wtenczas  kiedy  się  do  roli  dostanie  i  będzie  zaorane. 
Mocny  atoli  stopień  fermentacyi  zawsze  jest  szkodliwy,  i  lepiej 
daleko,  ażeby  żadnemu  zgoła,  aniżeli  gdyby  zbyt  posuniętemu 
stopniowi  rozkładu,  gnój  na  gnojowisku  lub  w  stajni  był  pod- 
dany; ponieważ  przez  ten  ostatni,  najpożyteczniejsze  jego  czą* 
stki  rozproszone  zostają.  Podczas  mocnćj  fermentacyi ,  która 
jest  pofarzebną,  ażeby  gnój  na  gnojowisku  doszedł  do  tego  sto- 
pnia rozkładu,  iżby  się  zamienił  w  nawóz  krótki ,  kruchy,  lub 
zsiadły,  uietylko  że  idzie  w  utratę  niezmiernie  wielka  iloś^  lo- 
tnych ale  nawet  i  płynnych  części;  ta  strata  bywa  tak  wielka* 
ze  cała  massa  gnoju,  redukuje  się  częstokroć  do  V2  albo  i  % 
całćj  ^wojćj  wagi.  Kwas  węglowy  i  cokolwiek  ammoniaku  wy- 
dobywające się  w  czasie  rozkładu,  kiedy  przez  wilgoć  grunta 
zostają  w  nim  zatrzymane,  wydają  dla  roślin  bardzo  pożyteczny 
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polarm;  nikn)  zaś  i  uchodzą  w  powietrze,  kiedy  się  fermenta- 
cja Die  w  gninciey  ale  na  gnojowisku  odbywa.  '* 

.  yy  To  ciepło  gnoju  jeszcze  nieroKloionego»  ole  w  roli  roz« 
khdBJątego  sic»  przyspiesza  w  nićj  rozwiniecie  sie  zarodka 
waasieniu  i  jeat  pomocą  dla  młodocianych  roślinek  w  pi^wsz^j 
epoce  ich  wzrostu,  kiedy  są  słabowite,  i  kiedy  rozmaitym  cho«v 
ro|K>ni  bywają  podległe.  Fermentacya  gnoju  w  samńj  roli, 
siczególnićj  jest  pożyteczną  oziminom,  ponieważ  przez  to  si^ 
wznieca  i  utrzymuje  w  łonie  gruntu  w  póin^j  jesieni  i  przes 
nmCt  użyźniający  i  przyzwoity  stopień  ciepła  f ).  Zresztą,  wia- 
dana  jest  laaada  w  chemii  i  prawidło  siły  powinowactwa  ogól-^  < 
Be,  ie  w  każdym  przypadku,  kiedy  tylko  rozkład  naatcpuJ6i^ 
data  nierówBie  prędzćj  i  łatwićj  w  nowe  związki  wchodzą, 
kiedy  aie  Uczą  w  chwili  wyjścia  z  dawnych  iwiązków^ 
W  czasie  zatćm  fermentacyi  w  gruncie  odbywającej  si^f  pi^r- 
wiiiatki  z  rozkładu  gnoju  wydobyte,  prędzej  do  otworów  ko- 
rzeni przechodzą  i  w  twory  organiczne  przeistaczają  się,  wten- 
czas, kiedy  jeszcze  są  ciepłe;  rzeczą  zatćm  jest  bardzo  do 
prawdy  podobną,  że  gnój  daleko  dzielnic]  skutkować  musi, 
kiedy  się  w  roli  rozkłada ,  aniżeli  kiedy  swój  rozkład  poprze- 
dnio  już  całkowicie  dokonał,  i  kiedy  zatćm  jego  części  składo- 
we, już  w  nowe  związki  weszły.  Jedyny  tylko  przeciwko  tako- 
wemu myciu  nawozu  można  zrobić  zarzut,  i  wprawdzie  wa- 
żoy«  że  się  przez  to  chwasty  nietjlko  do  gruntu  przynoszą,  ale 
wzrost  ich  i  krzewienie  się  przyspiesza  i  pobudza.  Jeżeli  tedy 
gnoju  zaraz  na  pole  wywozić  nie  można,  tedy  go  przynajmm^j 
od  rozkładu  starannie  chronić  należy." 

Takie  jest  zdanie  jednego  z  najsławniejszych  chemików 
angiebkich,  p.  Dery;  zobaczmy,  jakie  aą  innych  w  tćj  mierze 
zdania  i  doświadczenia. 

141.  Ciekawe  doświadczenia  p.  Gazzeri,  mówiące  za  oży- 
ciem nawozów  stajennych  w  stanie  ich  swićżości,  są  nader  wa- 
żne; warto  je  w  tóm' miejscu  przytoczyć. 


D  Ts  Yfiakfte  ferMcnUcya  w  mjwoklm  stapuM,  jak  póśnUj  i 
mi,  sdrodliwąjest  osiminojB.  Szanowny  oaUiralisU  zanadto  wyobrairoia 
jeneraUzige. 
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Strata,  którą  odchody  bydlęce  ponosz)  praes  fermentacją, 
nietylko  na  częściach  wodnistych,  ale  i  stałych^  jest  niezmier* 
niewielka* 

I  tak^  odchody  końskie  ,  w  przeciągu  dwóch  miesięcy^  na 
cząstkach  stałych  straciły  9^2  proc*;  w  następujących  zaś  4ch 
miesiącach  straciły  połowę.  Takowa  strata  bywa  jeszcse  wie* 
ksią  w  gnoju  końskim,  wraz  ze  słomą  W  kupie  fermentują-* 
cym)  szczególniej,  jeżeli ,  jak  ppspolicie  przez  6—9  miesięcy 
albo  i  dl\A&\  w  kupach  leżący  fermentuje. 

Cząstki  zwierzęce  gnoju,  najprzód  doświadctają  rozkłada 
i  to  nawet  bardzo  mocnego,  a  stiata  ztąd  wynikająca  jest  bar- 
dzo wielka. 

50  części  suchego  pomiotu  gołębiego  z  wodą  wmieszane- 
go i  poddanego  fermentacyi,  w  przeciągu  pierwszego  miesiąc* 
ca  tak  wiele  straciły,  że  potćm  W  stanie  suchości  nie  więcej 
ich  pozostało,  jak  tylko  29;  w  pomiocie  kurzym,  nie  pozo- 
stało ich  więcćj  nad  30;  w  eikrementach  ludzkich  nie  więcćj 
nad  10. 

Czterysta  części  łajna  krowiego,  w  przeciągu  40  dni  przj 
miernym  stopniu  fermentacyi ,  straciły  w  suchych  cząstkach 
tylko  15  (z  powodu  zawartćj  w  nich  materyi  kleistej);  odcho- 
dy  końskid  straciły  daleko  więcej ;  i  w  ogólności  Wszelkie- 
go rodzaju  odchody  ze  słomą  pociętą  ztnieszane^  bardzo  wiel- 
ką stratę  poniosły. 

P.  Gazzeri  także  przez  swoje  doświadczenia,  wcale  cieka- 
we, pokazał ,  ze  działanie  korzeni  na  twory  dtałe  organiczne 
a  zatóm  na  materyały  nawozowe  nierozłożone ,  zdolne  jest  je 
rozpaścić  i  przyswoić  a  przynajmnićj  do  rozpuszczenia  się  i  przj*^ 
swojenia  usposobić.  Ztąd  wnosi,  że  nióma  koniecznćj  potrze- 
by wywozić  na  pole  gnoju  rozłożonego^  tojest  takiego,  który 
już  przebył  większą  część  swojego  rozkładu;  że  takowy  rozkład 
i  rozrobienie  się  tworów  stałych  nawozowych,  należy  zostawić 
roślinom. 

W  tym  celu  p.  Gazzeri  zrobił  mieszaninę  sztuczną  ziem, 
wolną  od  szczątków  organicznych  czyli  próchnicy;  podzielił  j« 
na  dwie  części,  każdą  po  4  funty,  i  do  każdój  z  nich  dodat 
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po  4  uDcye  kuwałków  pociętego  kopyta  końskiego.  W  je- 
dnym wazonie  zasadzone  były  dwa  ziarna  bobu »  w  dnigim 
zaś  nic  zgoła  nie  zasadzono;  oba  jednostajnym  sposoben  pole- 
wano; słowem^  jednakowo  z  niemi  obchodzono  się.  Bób  rósł 
bardzo  dobrze,  a  po  jego  dojrzałości  pokazało  sie,  ie  wszystek 
róg  zupełnie  zniknął,,  kiedy  w  naczyniu  gdzie  bobu  nie  było, 
znaleziono  jeszcze  rogu  pozostałego  gran  22.  Takowyi  sam 
skotek  pokazał  się,  kiedy  wzięto  zamiast  rogu,  wosk  lob  zy- 
wice. 

A  jeżeli  róg,  wosk  i  żywica  przez  korzenie  roślin  mo- 
gły być  rozpuszczone  i  połknięte ,  tedy  tóm  bardziój  może  to 
mióć  miejsce  zgnojem«  z  włóknem,  próchnicą  i  t.  p. 

Nie  idzie  jednak  za  tóm ,  żeby  te  twory  organiczne  stałe, 
miały  się  do  delikatnych  otworów  korzeni  dostawać,  bo  tego 
nawet  fizycznie  przypuścić  nie  można;  ale  raczćj  pokazuje  się 
ztąd,  ie  siła  organiczna  korzeni  roślinnych ,  wywiera  władzę 
rozkładającą  na  te  twory  stałe;  że  się  one  dlatego  prędzćj  roz- 
kładają w  gruncie,  iż  do  takowego  ich  rozkładu,  sita  organi- 
czna roślin  pobudza. 

Słowem,  z  całego  szeregu  ciekawych  doświadczeń'p.  Gaz* 
zeri,  pokazuje  się  w  ogólności:  że  1)  Gnój  stajenny  przez  fer- 
mentaeyą,  w  przeciągu  kilko  miesięcy  odbywaną^  przynajmnićj . 
połowę  awojćj  całkowitćj  wagi  traci.  2)  W  czasie  takowćj 
fennentacyi,  ulatnia  się  prawie  tyle  materyi  rozpuszczalnój,  ile 
się  j^f  twony  na  nowo,  a  materya  zwierzęca  traci  się  tu  be« 
powrotu.  3)  Nakoniec,  z  tjch  doświadczeń  pokazuje  się,  ie 
rozkład  poprzedaiczy  nie  jest  potrzebny ,  ponieważ  korzenie 
roślin  taką  wywierają  czynność  na  materyały  nawozowe  stałe, 
aa  twory  organiczne  nieżywe,  ie  się  powoli  uskutecznia  ich 
rozkłady  iieje  takim  sposobem  i  w  takićj  massie  roślina  przyj- 
muje oa  pokarm,  ile  ich  potrzebuje. 

142.  Gdyby  się  więc  przyszło  ślepo  trzymać  zasad  teoryi, 
tedyby  zapewnie  inaczćj  nie  wypadało  gnoju  na  pole  wywozić, 
jak  tylko  w  tym  momencie,  gdy  on  się  utworzy;  ażeby  mu  cza- 
su nic  zgoła  do  fermentacyi  nie  zostawić,  ale  całą  tę  fermen- 
tacją prowadzić  w  łonie  gruntu.  Jednakie  tego  prawidła 
T.  n.  18 
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w  praktyce  naśladować  nie  można:  bo  1  Niepodobieństwo  jest 
cięgle  i  bezustanku  w  gospodarstwie  sajmować  się  wywoźe* 
niero  gnoju  -stajennego,  w  miarę  jego  przybywania  codzienniei 

2  Podścioł  całkiem  nierozłoiony ,  ani  nawet  zmiękczony  ^ 
trudno  byłoby  w  rolę  zaorywać  i  z  cząstkami  jćj  mieszać; 

3  Nakoniec,  gnój  tak  słomiasty^  gruntowi  lekkiemu^  przęi 
jego  większe  spulchnienie  i  ułatwienie  przystępu  atmosfery- 
cznego powietrza^  mógłby  yi^ięcćj  szkodliwych  jak  pożytecznych 
udzielić  ^własności.  Te  to  właśnie  okoliczności,  były  bez  wąt^ 
pienia  powodem  dla  praktycznych  gospodarzy,  źe  przed  uźy-^ 
ciem^  czyli  wy wiezienim  na  pole,  gnój  stajenny  poddawano  tak 
długo  leritientacyi ,  dopóki  się  po  większ^  części  nie  rozłożył:^ 
i  w  rózdroboibną  massę  nie  zmienił.  Zapewnie  i  ta  jeszbze  uwa- 
ga mbgła  zwrócić  jgt)spodlarzy  iia  potrzebę  ferknentowania  gno^ 
ju^  ie  postrzezono,  iź  taki,  mocno  przegniły,  pt*aV(^ie  iV  prd^ 
chnicę  zamieniony  naVi^óz ,  bardzo  dzielnie  sklitkował  w  ogr<H 
dnictwie  ha  wszelkiego  rodzaju  ogt-odowizny »  włoszczyzny^ 
kwiaty  i  t.  p. 

Zaprzeczyć  zapewnie  tehiu  niB  tnołna.)  ie  taki  gnój,  wysO^ 
ko  w  swoim  rozkładzie  posunięty,  nietylko  Ogfodowiznom,  ale 
wszelkiego  todzaju  rośiinon^,  wymagającym  uprawy  ogrodo- 
wćj,  bardzo  dobrze  słuiy^  Nie  trzeba  jednakie  i  o  tćm  zapo-» 
minąć,  ie  przez  ten  wysoko  posunięty  rozkład*  prtymioty  po« 
lepszone  w  danój  massie  gnoju  surowego*  zanadto  się  drogo 
okupują  znacznćm  tćjie  massy  umniejszeniem  t  czyli,  że  si$ 
przez  to  wieie  traci  na  ilości,  a  nic  nie  zyskuje  na  przymiotach* 
ponieważ  przez  zn^niejszenie  objętości,  siła  nawOzU  czyli  przy- 
miot mdcnićj  si^  tylko  i  ściślćj  koncentruje,  i  to*  co  wprzódy 
było  zawarte  we  czterech  furach  świćiego  gnoju,  po  jego 
przcgniciu  zawiera  się  ścieśnione,  stłoczone  we  2ch  albo  je* 
dnćj  tylko  furze^  Ztąd  tedy  wynika,  ie  w  całćj  tćj  robocie  nio 
się  zgoła  na  przymiotach  gnoju  nie  zyskuje. 

Ale  takowe  rozumowanie,  co  do  zmniejszenia  się  tylko 
massy  gnoju  przez  fermentbcyą,  jest  moie  jeszcze  zanadto  na 
stronę  tego  sposobu  przygotowania  jego;  bo  to  pewna,  ie  przez 
rozkład  gnoju  daleko  posunięty  w  stajni  lub  na  gnojowisku, 
mianowicie  w  dużych  kupach^  nietylko  że  się  traci  na  massie 
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ale  i  na  pFzymiotacb  gnoju  stajennego.  Jeieli  weźmiemy  pod 
uwagę  psucie  się  i  niszczenie  gnoju  przez  pleśń,  wtenczas  mia- 
nowioie ,  kiedy  się  nadto  sucho  utrzymuje ;  wymycie  rozpn-* 
szczalnych  cząstek  przez  wilgoć  deszczową;  stratę  gazów  w  cza* 
sie  fermentacji  ulotnionyci)  i  spróchniałośó  odchodów  zwie- 
rzęcych najdelikatniejstydi  ^  które  się  z  podściołem  w  jednym 
i  tymie  samym  stopniu  i  takićjźe  progressyi  rozkładać  niemot 
gły;  jeielit,  mówię,  te  wszystkie  okoliczności  weźmiemy  pod 
uwagę,  tedy  zdaje  się  być  rzeczą  niewątpliwą ,  źe  gnój  przez 
padto  posunięty  stopień  fermentacyi ,  podwójnie  traci,  tak  na 
massie,  jako  tćł  i  na  przymiotach. 

Jedno  tylko,  coby  za  tym  rozkładem  mówić  mogło,  tojest 
zysk  na  czasie,  w  którym  twory  roślinne  nierozpuszczalne  (to-> 
jest  podścioł)  na  pokarm  roślinny  zamienić  się  mogą;  ponie- 
waż całkowity  ich  rozkład  w  gruncie,  i  zamiana  w  pozy wność, 
t^m  prędzćj  następuje,  im  początek  rozkładu  wcześnićj  miał 
mieJ8C0.  I  tak  np.,  jeżeli  pokarm  zimowy  bydląt,  po  większćj 
części  składa  się  ze  słomy,  miękiny,  plew  i  złego  siana,  jeżeli 
się  zatćm  bydlęta  utrzymują  tak  skąpo,  łeby  ich  tylko  gwał«* 
towny  głód  zaspokoić;  jeżeli  się  w  lecie  na  nędznych  paszą 
pastwiskach,  i  tylko  noce  przepędzają  w  chlćwie,  a  przy  tćm 
wszystkićm,  jeżeli  się  je  obficie  podścieła;  w  takim  razie, 
w  rzeczy  samćj,  nie  warto  jest  gnoju  w  postaci  nierozłożonćj 
na  pole  wywozić,  ale  mu  należy  zostawić  czas  do  przebycia 
fermentacyi.  Mała  ilość  znajduje  się  tu  exkrementów,  a  i  te 
z  natury  swojćj  są  słabe.  Przewyższającemu  podściołowi  zby- 
wa tu  nawet  na  potrzebnym  fermencie;  gnój  zatćm  taki  nie- 
regularnie fermentuje,  podścioł  trudno  albo  się  i  całkiem  nie- 
rozkłada.  W  takióm  tedy  utrzymywaniu  bydła ,  zawsze  jest 
lepićj  gnój  zostawić  w  oborze  tak  długo,  dopóki  ślę  do  wyż- 
szego stopnia  nie  rozłoży;  mianowicie  jeżeli  się  go  ma  użyć  do 
nawiezienia  gruntów  lekkich  piaszczystych. 

Ale  jeżeli  się  te  uwagi  stosują  do  cząstek  nawozu  twar- 
dych i  trudno  się  rozkładającycli ,  tedy  nie  można  tego  mówić 
o  wszystkich.  Oprócz  tych  to  grubych,  trudno  się  rozkładają- 
cych czytek  gnoju  stajennego,  jakiemi  są  części  właściwie 
włókniste »  zawiera  on  zwyczajnie  (kiedy  się  bydlęta  należycie 
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ntnymują^wicksif  stoftunek^  pRynajmni^j  oo  donocy  skiitkih 
jącćj,  takich  tworów,  które  żadnego  przygotowaoia  przei  fer- 
mentacyą  oie  potrzeboją,  albo  tóż  rozkładowi  w  roli»  w  bar* 
dzo  krótkim  przeciągu  czasu  podlegają.  Dla  tych  wi^c  two* 
rów  przez  poprzedniczą  fermentacytt  nic  się  na  czasie  nie  zy* 
akuje,  kiedy  przez  ulotnienie  i  inne  pnygody,  wiele  się  traci 
z  pożytecznych  dla  wegetacyi  czystek;  rośliny  zaC^Oi  źyó  ran* 
SZ4  tylko  ostatkami 9  i  tćm  prędzćj  je  wyczerpuje,  ii»  przez 
poprzedaicze  gnicie  i  rozkład  stały  si«  polchniejsze  i  przyda- 
tniejsze  na  pokarm.  Ztądto  właściwie  pochodzie  źe  im  gnój 
stajenny  przy  jego  wy wiezieniu«  do  wyższego  stopnia  rozkładu 
byt  posunięty,  tćm  się  prędzój  z  gruntu  wyniszcza.  Jeieli  zaś 
przeciwnie^  świćiy  zaraz  z  pod  bydła  na  pole  się  wywozi,  te- 
dy swojemi  płynnemi  i  rozpuszczalnemi  czystkami ,  natych* 
miast  dostarcza  potrzebnego  dla  rośliny  pokarmu;  kiedy  inne 
części  pozostałe,  powoli  się  w  łonie  gruntu  rozkładają  i  w  po* 
karm  zamieniają,  ateby  roślinom  w  następnych  peryodach  ich 
wzrostu  za  pokarm  służyć,  tudzież  przyszłym  generaeyom  je* 
szcze  cokolwiek  pokarmu  zostawić  mogły. 

143.  Do  pożytecznych  własności  gnoju,  mało  w  swoim 
rozkładzie  posuniouego,  należy  jeszcze  bez  wątpienia  i  ta,  któ* 
ra  niemałćj  jest  wagi,  że  rolę  ogrzewa,  że  starą  i  nierozpu* 
szczalną  w  gruncie  próchnicę  rozkłada  i  odkwasza ,  słowem 
do  ciEynności  ją  pobudza ;  nakoniec  rolę  gliniastą  twardą  pul- 
chni, a  tym  sposobem  ją  przystępniejszą  wpływom  powietrza 
i  przenikliwszą  dla  korzeni  roślinnych  czyni.  Ta  ostatnia  za* 
leta  gnoju  słomiastego ,  zapewnie  że  nie  ma  miejsca  na  grun* 
cie  piaszczystym,  owszem,  nawet  powiększa  jego  wady.  Tego 
atoli  •nie  można  przypisać  odchodom  świóżym^  ale  nierozłożo- 
nemu  przy  nich  będącemu  podściołowi ;  bo  jakżeby  inaczój 
np.  wytłumaczyć  można  było  pożytki  hurtowania  na  gruncie 
piaszczystydi,  albo  w  ogólności  spasy wania  sporku ,  koniczyny 
białćj  i  t  p.;  a  jednakże  wiemy  zkądinąd,  że  taki  sposób  za* 
silanie  gruntu  lekkiego  piaszczystego,  jest  wielce  dla  niego  ko- 
rzystny. 

.  Niesłusznie  zatóm  niektórzy  praktyczni  gospodarze  wiel- 
ką przywiązują  wagę  do  gnoju  stajennego,  którego  rozkład  iby t 
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daleko  pMunietym  lostał.  Zaprsecijć  watelako  łena  nie  ido>- 
łna,  iiegDÓj  roiłoiooy  zsiadły  dzieloićj  skutkuje;  ale  jeżeli 
w  czasie  rozkładu  połowę  albo  dwie  trzecie  części  traci  Da 
swq)4i  iDassie»  tedy  przynajmoićj  dwa  albo  i  trzy  wozy  nieroz* 
łożonego,  za  jeden  wóz  rozłożonego  zsiadłego  gnoju  brać  i  w  ró* 
wni  uważać  należy.  Zresztą,  nie  należy  tylko  zwracać  uwagi 
aa  rok  pićrwszy,  ale  i  na  lata  po  nim  następujące. 

144.  Zaprzeczyć  wreszcie  temu  nie  możoa,  że  się  mogą 
zdarzać  wyjątki  od  tego  prawidła;  czyli  że  nie  na  każdym  grun- 
cie i  nie  pod  każde  rośliny,  świćży  nawóz  może  być  pożyte- 
czny. W  gruncie  siły  pozbawionym^  świćży  słomiasty  na- 
wóz niewiele  pomoże  ^  bo  w  nim  nićma  tyle  stąrćj  próebniey» 
żeby  na  nią  sposobem  rozkładu  działając,  do.  czynności  ją  po- 
budzić i  w  pokarm  roślinny  mógł  zamienić.  Rola  przeto  cał- 
kiem wysilona,  wtenczas  najpsędzćj  ją  odzyka,  kiedy  się  ją 
całkowicie  rozłożonym,  zsiadłym  gnojem  zawiezie.  Rośliny, 
które  w  bardzo  krótkićj  epoce  czasu  silną  rozwijają  wegeta«* 
cyą  (wyjąwszy  kartofla),  wolą  zawsze  gnój  mocno  rozłożony, 
aniżeli  słomiasty.  O  tćm  wszakże  obszemićj  będzie  mowa 
w  uprawie  szczególnćj  roślin. 

145.  Warto  jest  w  przedmiocie,  o  którym  mowa,  przyto* 
ezyć  zdania  sławniejszycb  praktycznycb  gospodarzy.  Doświad- 
cienie  będzie  najlepszą  rękojmią  rozumowania. . 

5^  Gnój  (powiada  sławny  Thaer,  w  opisie  gospodarstwa 
Moglińakiego),  wywozi  się  tu  (w  Hoglinie)  zawsze  wtenczas, 
kiedy  potrzeba  uprawy  gruntu  tego  wymaga  i  okoliczności 
gopodarstwa  tego  dozwalają.  Jestem  teraz  przekonany,  że 
skutki  gnoja  najlepsze  i  najtrwalsze  są  wtenczas,  kiedy  się  go 
zaraz  ze  stajni  na  pole  wywozi  (*)ę  nie  zostawiając  go  do  dal* 
szój  fermentacyi,  w  jakimkolwiekbądi  stanie  rozkładu  on  zo- 
staje^  gdyż  ten  rozkład  najlepićj  i  najprędzój  odbywa  się  sani 
przez  się  w  gruncie;  a  odbywając  się  w  nim  wywiera  be^ 
wątpienia  wielce  pożyteczne  skutki  na  obecną  tamże  prze- 


(*)  W  M5g]inie  tak  są  urządzone  stajnie,  iź  gnój  co  dni  kilka  wy- 
rzncatiy  bywa  na  gnojowisko  ;  mowa  tu  więc  jest  o  gnoju  świćiym,  nic 
igola  nieroziośonym. 
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kwasBoną  i  włiknistf  pi^chnicę.  Taki  atoli  gnój  słomiaaty, 
jeżeli  ma  zupełnie  dobrze  skutkować,  musi  być  dobrze  i  na-* 
leżycie  z  gruntem  umiesaany  przez  kilkakrotne  oranie*  Nie  mo- 
ioa  go  takoi  w  temperaturze  oiepłćj  powietrza,  zaraz  przed 
usiewem  roślin  wywozić  i  zaorywać,  boby  rośliny  zrazu  bujno, 
a  potćm  słabo  rosły.  Taki  gnój  słomiasty,  jednóm  tylko  prze-f 
oraniem  należycie  z  gruntem  umieszać  się  nie  może,  i  nadte 
jeszcze  wiele  nasion  chwastów  może  w  sobie  zawierać.  Wre^ 
szcie,  taki  bezpośredni  wywóz,  nie  wszędzie  może  mićć  miej* 
•oe," 

Pan  Blook  w  dziele  swojćm:  MUtheUungen  landmrA^ 
iekafUióher  Er(kthrungm^  Ansiohimfmd  Grundsitze^  powia^ 
da ;  ^  Skutek  gnoju ,  gdy  do  pewnego  stopnia  rozkłaidu  zo- 
stał posunięty,  jest  zapewne  dzielniejszy  od  skutków  gnoju 
świeżego;  i  tak  np.  fura  gnoju  rozłożonego  zsiadłego,  większą 
ma  wartość  od  fury  podobnójże  objętości  gnoju  w  takim  sta- 
nie rozkładu  będącego,  w  jakim  zwyczajnie  ze  stajni  wyrzuca 
się  na  gnojowisko.  Jednakże  w  bardzo  rzadkich  przypadkach 
może  być  pożytecznie,  rozkład  gnoju  wysoko  posuwać,  ponie- 
waż gnój  przez  to,  nietylko  na  wadze  i  objętości,  ale  nawet 
i  na  swojćj  sile  traci.  Ów  albowiem  gnój  zsiadły,  do  którego 
utworzenia  jednćj  fury,  n^oże  Jakich  3  ftir  świćżego  było  po- 
trzeba, nigdy  w  sobie  tćj  siły  nawozowńj  mićć  nie  może,  jaką  po- 
siada ów  gnój,  z  którego  on  powstał.  Stopień  rozkładu,  w  naj- 
większćj  liczbie  przypadków,  najlepszy  jest  taki ,  w  którym 
z  gnojowiska  jeszcze  się  wygodnie  widłami  na  wóz  ładować 
pozwala.  Stoma  jednakie  podściołowa  powinna  być  widzial- 
ną i  tylko  do  tego  stopnia  przegniłą,  żeby  się  w  ładowaniu 
gnoju  łatwo  rozrywać  mogła.  ** 

Długie  zostawianie  gnoju  na  gnojowisku,  w  tym  celu,  że- 
by się  rozłożył  i  po  rozkładzie  przeszedł  do  stanu  zsiadłośei , 
powiada  Biock,  że  go  wiele  dawnićj  kosztował ;  że  on  ku- 
pując materyały  nawozowe  i  pomimo  dosyć  obfitych  zbiorów, 
nigdy  wiele  gnoju  produkować  nie  mógł. 

•^  Gnój  nadto  przegniły,  zsiadły,  powiada  Scbmaitz  w  dzie- 
le swojćm:  Erfahrungen  im  Gebieie  der  Landwirthschaflf  w  po- 
równaniu z  tym,  który  co  tylko  zaczął  się  rozkładać,  bardzo 
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wiele  trąd  tia  swojćj  massie^  Niepodobieństwo  jest  njąć  niai 
obszerniejszój  jpnestrieni,  ponieważ  z  wielką  trudnością  rozbić 
%ię  i  rozdzielić  pozwala;  tak  dalece,  ie  nawet  trudno  jest  wy*a 
oalezc  prawdziwą  miarę  lub  wage^  w  którćj  na  pewną  rozle^ 
glósó  gruntu,  wywożonym  być  powinien/* 

^Co  taś  do  skuteczności)  tedykn  się  zawste^  za  kbidćni 
uiyciem  przekonywał »  ie  gnoju  mało  jeszcze  w  rozkładzie 
swoion  posunionego,  skutki  bywały  dzielniejsze,  i  to  w  katd]fm 
przypadku  i  na  każdym  gfe^uncie,  ale  najWyraioiąsże  i  najdżiel«a 
niejske  na  gruncie  twardym^*' 

)^  Szczególnićj  wyraźny  skutek  świćźego  guojn  postrtó^ 
gałem  na  roślinach,  które  nie  zaraz  po  jego  wywiezieniu  są  za^ 
siewane.  ** 

^  Jedną  t  wainycti  zślet  świSzegb  nawoiU  jest,  ie  ttasiohA 
chwastów  do  prędkiego  obejścia  pobudia;  wywoiąć  go  wcze-^ 
śnićj,  tak;  żeby  grunt  ptzćd  uskutecznić  się  mającą  siejbą  kil^ 
kakrotnie  mógł  być  przeorany  i  przebrońowiany)  użycie  jegO 
tdkie  może  być  bardzo  kohystne.** 

T.  Kopp^  w  dziele  śwojćm :  tinteirrick  ifń  ActterhaU  mi 
m  deir  yiehżucht  2ter  Tb.  S.  07,  tak  się  w  tym  przedmiocie 
tłumaczy  i  „Całkiem  świćży  gn^j  Wj  wozić  jest  biejpodobićń-^ 
stw^m  9  tego  albowieta  zwyczajny  tok  rbbót  w  gospódai*stwie 
nie  pozwala.  Musiałby  częstokroć  leżćć  przez  długi  przeciąg 
czasii  na  polu ,  żanimby  mógł  być  zabk-ćinym »  i  tynk  isposobettk 
pl*zez  wysychania  stratę  jpoKkosić."^ 

,y  Wytzucać  go  zalćm  należy  na  gnojowisko*  rozkład  jego 
polewaniem  gnojówką  miarkować,  i  co  6  lub  8  dni  wywozić 
Ha  pole.  W  tym  sposobie  rozkład  jego  nie  będzie  posunięty 
do  tego  stopnia,  żeby  się  zaibieniał  w  massę  zsiadłą,  przez  co 
na  ilości  czyli  massie  wiele  trąci,  ^ermentabya,  któt*a  na  wpół 
jest  rozwiniętą,  pt>  zaoraniu  go,  będzie  się  dokonywała  w  ło- 
nie gruntu,  a  inne  w  gospodarstwie  zatrudnienia  zawsze  tego 
dozwolą,  ażeby  w  pewnych  epokach  wy wót  i  zaorywanie  gno- 
ja przedsiębrane  być  mogły.  ^' 

146.  Jakkolwiekbądi  sposób  ten  użycia  świćżego  nawo- 
zu^ u  którym  i  ifozsądek  i  doświadczenie  tak  wyraźnie  mówią. 
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u  wielu'  światłych  gospodarzy  zaczyna  mit^ć  wagę  i  wchodzić 
w  aiycie;  wyznać  jednakie  naleiy^  iź  w  zwyczajnych  sto- 
sunkach gospodarskich  nie  zawsze  może  być  użytym;  po- 
twierdza to  nietylko  wyićj  przytoczone  zdanie  Thaera  iKop* 
pego,  aie  jeszcze  i  ta  prosta  uwaga  o  tćm  przekonywa  każ- 
degOt  ie  sif  gnój  w  gospodarstwie  tworzy  ustawicznie,  ale  nie 
w  kałdćj  chwili  może  być  sposobność  i  możność  jego  wy- 
wożenia. 

Zawsze  jednak'  pożytecznie  jest  dla  gospodarza  wiedzrćć, 
że  najkorzystniejsze  jes^  w  równych  zkądinąd  okoKćznościachy 
użycie  gnoju  świćżego.  Ponieważ  zaś  go,  podług  tego  sposo- 
bu rozumowania,  można  wywozić  w  każdym  czasie,  prieto 
gospodarz  pozbywa  się  kłopotu,  nie  przywiązując  wywozu 
gnoju  do  jednćj  pory;  tćm  bardzićj,  jeżeliby  tą  porą  był  czas 
roboczy,  jak  sie  to  np.  praktykuje  u  nas,  gdzie  gnój  wywoź) 
tylko  na  wiosnę ,  kiedy  inne  roboty  około  uprawy  roli,  czas 
ten  pożytecznićjby  zająć  mogły. 

147.  Zresztą,  każdego  gospodarza,  któremu  chodzi  o  wy- 
dobycie najwyższego  i  najtrwalszego  zysku  z  roli,  powinno.być 
główną  usilnością,  produkować  największą  massę  nawozu  sta- 
jennego, a  to  ile  być  może  najtańszym  sposobem.  Dochodzi 
się  zaś  do  tego  celu  w  gospodastwie ,  usiłując  nadawać  naj- 
prędszy,  ile  tylko  być  może,  obrót  nawozowi,  a  zatćm  nie  zo- 
stawiając go  przez  rok  cały  w  stajni,  ale  kilkakroć  razy  do  ro- 
ku, tojest,  tyle  razy  przynajmnrćj ,  ile  system  gospodarstwa 
i  sposób  uprawy  gruntu  tego  dozwalają^  obracając  go  pod  upra- 
wę jakiejkolwiekbądź  rośliny.  I  tak  np.  w  późnćj  jesieni  lub 
wcześnie  na  wiosnę,  wywozi  się  gnój  pod  roślinę  pastewną, 
po  którćj  ma  następować  ozimina.  Pasza  zielona  skarmia  się 
i  nowy  produkuje  nawóz  pod  oziminę,  na  innćj  aęści  grunta 
zasiać  się  mającą.  Nawóz  użyty  pod  roślinę  pastewną,  bynaj- 
mnićj  się  nie  marnuje;  pierwiastki  jego  surowe  obracają  się  na 
kształcenie  łodyg  i  liści  paszy ;  przerobione  zaś  i  zamienioae 
w  próchnicę,  dalszego  czekają  przeznaczenia.  Tym  tedy  spo^ 
sobem,  zmałemi  nawet  początkami,  można  przyjść  do  zna- 
cznćj  massy  nawozu,  który  tćm  jest  dzielniejszy  im  obficićj  i  po- 
silniejszym  pokarmem  bydlęta  będą  żywione. 
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148.  Z  tego  tedy,  cośmy  powiedzieli  o  pnygolowaDiu  na* 
wota  stajennego,  wypada:  1)  Iz  ile  tylko  miejscowe  okoliczno- 
ści tego  dozwolą »  najpoiytecznićj  jest  wywozić  go  na  rolę, 
w  stanie  mało  co  rozłożonym,  zawsze  jednakie  takim ,  zęby 
podścioł  w  nim  obecny^  przez  rozpoczętą  fermentacyą  do  te- 
go się  stopnia  rozłożył,  izby  się  łatwo  i  jednostajnie  na  roli 
mógł  rozprzestrzenić^ dłuższe  albowiem  j^go  na  kupach  zosta- 
wianie, więcćj  sprawi  szkody  przez  ulotnienie  istot  zwierzę- 
cych k^  aniżeli  przyniesie  zysku  przez  ułatwienie  dalszego  roz- 
kładu istot  roślinnych.  Zresztą ,  zależćć  to  będzie  od  więkązćj 
lub  mniejszej  trudności  rozkładania  się  podściołu.    Im  tako- 
wy trodtiiejszy  jest  do  rozkładu ,  tćm  go  dłuższy  cias  do  roz- 
poczęcia się  w  nim  tegoż  na  kupie  zostawić  należy.   2)  Wpra- 
wdzie są  niektóre  w  gospodairstwie  trudności,  które  się  sprze- 
ciwiają  użyciu  świćżych  nawozów:  np.  nie  można  ich  poniekąd 
wywozić  z  korzyścią  prosto  pod  zboże,  które  na  nich  często- 
kroć wylęga;  ale  jest  na  to  sposób  w  przyzwoitćj  plonów  ko- 
lei, używając  nawozu  nie  prosto  pod  zboże,  ale  pod  plony  je 
poprzedzające,  czy  to  okopowi,  czy  rośliny   pastewne^  które 
nietylko  że  zbytku  gnoju  nie  lękają  się,  ale  z  wielkim  dla  go- 
spodarza pożytkiem    przyswajają  soczystym  swoim  liściem , 
świcie,  surowe  i  nieprzerobione  pierwiastki  gnoju,  zostawia- 
jąc dla  zboża  takie  właśnie,  których  kształcenie  się  ziarna  w  ro- 
li wymaga.   Bo  jak  to  jest  pewna^  że  ziarno  zdaje  się  niejako 
stanowić  ogniwo  połączające  dwa  wielkie  szeregi  istot  roślin- 
nych i  zwierzęcych,  z  których  pićrwsze  po  większćj  części  su- 
rowemi)  nieprzerobionemi ,  a  drugie  organizowanemi  karmią 
się  pierwiastkami,  tak  tćż  i  to  zdaje  się  przypuścić  można,  że 
ono  potrzebuje  w  roli  pokarmów  przerobionych,  tojest  pró- 
chnicy z  nawozu  utworzonćj;  liście  zaś  roślin,  mogą  się  kształ- 
cić pierwiastkami  gnoju  nierozłożonego.-  Z  użycia  zatćm  gno- 
ju świćżego  pod  rośliny,  mogące  jego  surowe  części  na  własny 
obracać  pożytek,  wyraźna  i  ważna  w  gospodarstwie  wynika 
korzyść,  bo  się  nic  zgoła  na  sile  nawozo.wćj  nie  traci.    3}  Je* 
den  tylko  szczególny  przypadek  gruntów  piaszczystych  mógłby 
naprawiediiwiać  użycie  gnoju  stajennego  rozłożonego,  l^  tu 
T.  u,  19 
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słomiastf  ntwóz  mechaniczDjm  sposobem  po  większej  cięści 
przjkładi  sif  do  pogonienia  jego  przymiotów. 


ROZDZIAŁ    IV. 

o  fi AJKORKYSTNnUSKĆM  UlfeYOIO 
NAWOZÓW  STAJENNYCH. 


140.  W  tym  rozdziale  mamy  się  zastanawiać:  1)  Jakie 
gatunki  gnojów  stajennych,  poświęcać  należy  gruntom  rozma* 
itych  przymiotów?  2)  Jakie  są  sposoby  użycia  nawozów*  albo 
raczćj  obchodzenia  się  z  niemi  po  ich  na  pole  wywiezieniu ; 
tojest,  czy  je  po  wywiezieniu  i  rozesłaniu  natychmiast  należy 
zaorywać,  czy  można  niezaorane  przez  czas  niejaki  zostawić; 
czy  tćł  Wywozić  je  na  rośliny  posiane  do  pościelania  po* 
wierzchownego?  3)  Jaki  jest  czas  nojprzyzwoitszy  wywoże- 
nia gnoju  stajennego?  4)  Nakoniec,  namienimy  nieco  o  ma- 
nipulacyif  którą  zachować  należy  podczas  wywożenia  gnojów 
stajennych. 


Jakie  gatunki  gnojów  stajennych  poświęcać  naieiy 
gruntom  roumaitycA  pnymiotó^  f 

190.  Gdyby  tykoKcmoici  miejscowe  tego  dozwalały^  aaj* 
dogodniej  byt  oby  w  gospodarstwie  mieszać  isobą  niektóre  iia<» 
trozów  rodzaje;  pnez  toby  się  albowiem^  metylko  ich  massa 
Ule  i  dobroć  podwyższała.  Rzadko  atoli  stosunki  niefacowi 
gospodarstwa  i  rozpołoienie  zabudowania  gospodarskiego,  do- 
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twabjt  spMobności  miessaoia  gnofa  MiiMityeh  bf dląŁ  Z  dru- 
giej ttowo  stroi^^  w  gospodantwach  duiycb«  oiafącycb  ma- 
eifi4  przestrzeń  gnui;óv  iwnuii^j  natury,  potyteanua  jeat, 
pewne  rodzaje  nawozu,  na  pewne  tytto  gatunki  groofae  prze- 
maciaćy  a  te  podkig  odpowiadiyącycfa  in  wzajemnych  właane- 
ścl  Zaatanówny  aię  zatćm  nieoe  obazemićj  nad  tym  pond* 


151.  Na  grunt  gliniasty  twardy  wywozić  należy  gnój  ow^ 
czy  i  koAski;  oba  te  gatnki  nawozu  jeszcze  mo  lepi^  peekir 
ią,  kiedy  będą  nźyte  w  atanie  aoiwwyra*  Zreazt4,  obfitość  pod* 
ścMu  w  każdym  rodzaju  gnoja,  byleby  nąjfednostajni^j  z  nPK- 
kremenlanu  bydięcemi  nmieaumego,  dobre  skutki  na  tym  gruo- 
de  sprawiło.  Te  gatunki  nawozu  świnie^  zk^dinęd  dziełne 
i  obficie  w  sobie  pod&ciołu  zawierające,  wielorak)  w  gruncie 
giiniaatym  sprawują  poshigę.  Przez  prędką  fermentacyą  pny- 
apieazeją  rozkład  dawoićj  w  nim  zawartój  prócbnicy;  spul* 
chnieją  role  i  otwierają  j^  cząstki  na  wpływ  powietrza  atmo- 
aferyeznego »  a  przez  to  zbytecznie  w  tym  gruncie  zhierająea 
aif  lob  zatrzymywana  wilgoć  paruje.  Takim  tedy  spoaobem 
pomienione  gatnnki  gnoju  stajennego,  oprócz  zhogacenia  grun- 
tu gliniastego,  wywierają  nań  wiele  ianycb  przyjaznych  jego 
uprawie  skutków. 

Gnój  bydląt  rogatych  lub  tói  trzody  4;blewn^j,  aied^yt 
wiele  podidołn  w  sobie  zawierający,  i  jui  w  roakładzto  cokol- 
wiek posunięty,  właściwszy  jest  gruntom  irednim,  tojest  mier* 
nego  stopnia  pnicbności.  Dobre  tu  także  będą  i  gnoje:  koński 
i  owczy,  zawsze  jednakie  byłoby  łepiój ,  żeby  nie  były  zbyt  sto- 
miaate.  Nie  idzie  wszakże,  łeby  wszystek  gnój  na  takie  ^m- 
ta  przeznaczać  sif  mający ,  poddawać  znacinemu  stopniowi 
fermentacyi;  dosyć  jest  na  tóm,  kiedy  gospodarz  wid«  gdate 
]  jakiego  nawom  otyć  należy:  bo  w  jakimkoiwiekbądi  epoao- 
bie  tworzenia  nawozów,  zawsze  się  znajdują  mniój  i  wit^j 
w  rozkładzie  posunięte,  leżeli  aai  jednoslstjne  ptayrednenie 
grantów,  niedozwala  ich  użyć  atosewnie  do  przymiotów  im  #d» 
powiednieb,  tedy  gnoje  świóźe  o(H'acają  się  pod  rośliny  dm^ 
powie,  a  le  które  są  więcćj  w  iwoim  rozkładzie  posiiniftei  pud 
zboża. 
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Dla  grumów  glejmoaiifdif  tojest  takich,  które  przy  pe* 
wnym  stosunku  gliny^  znactną  ilość  piasku. drobho-ziarnistego 
w  sobie  zawierają,  najlepszy  i  najstosowniejszy  jest  taki  nawóz, 
któryimy  przeznaczyli  dla  gruntu  gliniastego;  w  tych  albowiem 
gruntach  zawsze  jest  znaczny  stosunek  dawnój ,  nierozłoionćj 
i  kwaśnćj  próchnicy,  która  przez  prędki  i  mocny  rozkład  gno- 
ju przyroieszanego  usposabia  się  do  rozpuszczenia;  prócz  tego, 
grunta  te  zawsze  w  sobie  zawierają  dosyć  wilgoci ,  tak,  ze  im 
stomiasty  gnój  przez  ich  spulchnienie,  szkodliwym  nigdy  być 
nie  może,  lecz  owszem  pomaga.  W  ogólności  naleiy  takie 
przestrzegać,  aieby  na  grunt  twardy,  zimny  i  wilgotny,  dopóty 
gnojów  nie  wywozić,  dopóki  przez  osuszenie  i  stosowną  sipra- 
wę,  do  przyjęcia  nawozu  nie  będzie  przygotowanym.  Wilgoć, 
mianowicie  zbyteczna  w  gruncie  twardym,  sapowatym,  wszelki 
udzielony  mu  nawóz  czyni  bezskutecznym.  „  Jeżeli  chcemy  ca- 
ły skutek  nawozu  osiągnąć,  powiada  Błock,  powinniśmy  raz 
na  zawsze  wziąć  to  sobie  za  prawidło ,  aieby  gnoju  nigdy  do 
roli  mokrćj  nie  składać,  ale  go  powierzać  gruntowi  do  pewne- 
go stopnia  osuszonemu ,  tojest,  któryby  był  nieco  jnł  sypkim, 
i  po  wyoraniu  bardzo  się  nie  sklejał.  Doświadczenie  albo- 
wiem Hczy,  źe  nawóz,  jak  się  tylko  skibą  twardą  i  wilgotną 
gruntu  zamknie,  mały  skutek  okazuje,  pleśnieje  i  zwęgla  się; 
.  słowm,  siła  jego  po  większćj  części  idzie  w  utratę.*' 

Dla  gruntu  lekkiego  piaszczyslegOf  taki  gatunek  gnoju  sta- 
jennego pod  każdym  względem  jest  najprzydatniejszy,  któryby 
udzielając  mu  pozywności,  nie  rozpraszał  w  nim  wilgoci, 
i  pulchoości  jef^o  nie  zmniejszał.  Krótki,  mało  w  sobie  pod*^ 
ściołu  zawierający  gnój  bydląt  rogatych,  pddobnyź  gnój  tnody 
chlewnćj  i  kompost,  są  najwłaściwszym  na  tę  rolę  nawozem. 
Każdy  gnój  prędko  fermentujący,  np.  gnój  koński  i  owczy,  nie 
dobrze  tu  działają,  ponieważ  wilgoć  w  gruncie  zawartą  przez 
powiększenie  jego  pulchności  rozpraszają,  a  przytćm  i  do  ulo- 
tnienia cząstek  pożywnych,  wiele  się  przykładają.  Jeżeli  tedy, 
z  powodu  miejscowych  okoliczności  wypada  koniecznie  tych 
redzajów  nawozu  stajennego  użyć  do  nawożenia  gruntu  pia- 
szczystego, tedy  należy  przynajnmićj  szkodliwe  te  w  nich  wla- 
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BMsd  prędkie  rozkładu^  pnez  aoiieszanie  z  damem,  czar* 
noziemem  1 1  d.  do  pewnego  stopnia  zmniejszać. 

152.  Widzieliśmy  tedj,  ta  na  grantach  piaszczystych,  cie- 
płych i  pulchycht  poźytecznićj  jest  uiywać  nawozu  rozłożone- 
go zsiadłego;  przeciwnie  zaś  na  zwięzłych,  zimnych  i  wilgo* 
tnyeh,  przydatniejszym  jest  nawóz  da  małego  stopnia  rozkłada 
poaonicty.  Zawsze  jednakie  to  jest  rzecz  pewna,  źe  w  małćj 
tylko  liczbie  przypadków  pożytecznie  jest,  .posuwać  gnój  do 
wysokiego,  stopnia  rozkładu  i  bo  strata  na  ulotnienu  się  pier-* 
wiaśtków  pożywnych  jest  zbyt  wielka,  przestrzeń  zaś ,  któraby 
za  pomoct  takiego  gnoju  ^  mogła  być  nawiezioną,  jest  za  mała. 
Gospodarz  znając  skuteczność  nawozów,  potrafi  niemi  rozrzą* 
dzić  i  do  właściwego  je  przeznaczenia  obrócić,  stosując  się  nie- 
tylko  do  przymiotów  gruntu^  ale  do  rozmaitości  roślin  i  ró- 
żnych sposobów  ich  rozmnażania.  Idzie  tu  jeszcze  o  rozwiąza- 
nie tego  ważnego  zapytania:  jakie  jest  ogólne  prawidło  uży- 
cia najkorzystniejszego  nawozów  ?  P.  Błock  odpowiadając  na 
nie,  twierdzi,  ie  najwałniejszóm  w  użyciu  mawozów  prawi- 
dłem jest,  ateby  cały  gnój  pod  takie  tylko  plony  obracać^  po 
których  się  można  spodziewać  najpewniejszego  i  najwyższego 
dochodu;  w  piórwszym  albowiem  roku  gnojenia,  siły  nawo- 
zowćj  najwięcój  się  ulatnia;  wtenczas  mianowicie^  kiedy  rola, 
w. czasie  wzrostu  roślin,  potrzebuje  spulchnienia.  Używszy 
tedy  gnoju  pod  plon  niepewny  i  trafiwszy  przypadkiem  na  je- 
go zkądinąd  pochodzący  nieurodzaj,  znaczna  część  siły  nawo- 
zowój  będzie  straconą  dla  roli.  Dalćj  Błock  twierdzi :  że  wię- 
ksu  lub  mniejsza  plonu  obfitość,  nietyle  wpływa  na  wyni- 
szczenie grantu  z  siły  pożywnój,  ile  jego  spulchnienie  lub  tóż 
nawet  i  niestosowna*  uprawa. 

Mniemać,  że  użycie  nawozów,  najkorzystniejszóm  jest  pod 
plony  obiecujące  najwięcój  korzyści,  jestto  w  rzeczy  samój 
myślóć  po  gospodarska;  zdaje  mi  się  jednakże,  że  należałoby 
mićć  wzgląd  na  rozmaitość  roiSlin,  różny  sposób  ich  karmienia 
sic  i  rozmnażania,  a  zatóm  i  na  rozmaite  sposoby  udnełania 
im  pokarmów  w  postaci  nawozów.  Wiemy  już  z  doświadcze- 
nia (na  co  się  i  p.  Błock  zgadza  zupełnie),,  że  posuwanie  roz- 
kładu gnojów  jest  szkodliwe;  ale  tćż  wiemy  skądinąd,  ie  uiy« 
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€ie  gnoja  świćiegOy  nie  ktidćj  roślinie  sarawno  debrze  sło- 
iy:  i  tak  np.  zboia^  mianowicie  na  grantach  lekkicht  od  niege 
bujaji  w  słomci  ale  źle  rodz|  na  ziamo«  Roślinom  pastewnym, 
okopowym  i  niektórym  fabrycznym »  słowem,  wszystkim  w  iiśc 
obfity  wyrastającym  t  świ^ość  gnoju  nie  szkodzi.  Zapewnie, 
że  w  czasie  obrabiania  kartofli  na  iwićźym  nawozie  posadzo- 
nych, wiele  się  czystek  pożywnych  jego  nlatnia^  ale  tóź  che^c 
i  iyto  miió  dobre  po  nawozie^  należy  ten  ostatni  przez  kilka* 
krotne  przeory wanie «  mieszać  z  częstkani  grantu^  wjako-* 
wćj  to  robocie  9  niemało  się  takie  cząstek  nawozowycłi  ulo- 
tni. Chcąc  zatćm  najkorzystniej  użyć  aawezc,  nie  należy,  zda- 
je mi  się,  zwracać  uwagi  na  samą  tylko  jedne  roślinę  w  pier- 
wszym pognoju  oprawioną,  ale  i  na  wszystkie  dalsze^  które 
nawóz  udzielony  ma  żywić*  Jedne  albowiem  rośłiay  mogą 
anesić  nawóz  świćży^  jak  np.  kartofla,  wyka  i  t.  p.  owszem 
«  jego  snrowydi  cząstek  korzystają;  drugie  znown  przestają 
na  mniejszćj  ilości,  aie  przetrawionego  pokarmu,  jak  np.  psze- 
nica i  żyto;  chociażby  zalćm  tamte  i  mnićj  były  korzystne,  te- 
dy je  zawsse  w  pićrwszym  pognoju  uprawiać  należy.  Rcecz 
to  wszakże  obszemićj  zajmie  jeszcze  nasze  uwagę,  w  neoce 
wiianoiaonta* 

Do  korzystnego  także  nawozów  użycia  należy  i  to,  łeby 
je  ile  tyiko  pnyrodzenie  części  składowych  gruntu  tego  do- 
zwoli, najprędzćj  oa  pokarm  roślinny  obracać,  a  zatóm  korzyści 
wyniknąć  z  nich  mogącćj  na  dalszą  przyszłość,  z  narażaniem 
aię  zawsze  raniej  więcćj  na  niepewność,  nieodkładae.  Prze*- 
ciw  temu  warunkowi  postępiqe  się  zwyczajnie,  kiedy  się  ]e« 
dne  caęści  pola  mocno  i  obficie,  a  zatćm  na  dłuższy  przeciąg 
czasu  nawozi,  drugie  bez  nawozu  zostawia*  Po  trochu  a  czę- 
Bto,  pożytecznićj  jest  rolę  nawozić,  aniżeli  rzadko  a  silnie. 
Crrmit  wszakże  gliniasty  robi  od  tego  wyjątek;  ale  o  t^  {»i- 
inidj  obszemićj. 

Przeciwko  korzystnemu  użyciu  iwwozów^  jest  także  lae: 
tfbała  uprawa  roK,  klirćj  się  'one  powierzają.  Be  jeteli  na- 
wo^ ma  tylko  zasilać  chwasty  i  tym  sposobem  sprowadzać 
niearodsaj  plonów  ^  to  na  có^by  się  zdała  wszelka  usilność 
i  nakłady? 
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O  ro%maitem  obchodzeniu  się  %  gnojem  stajennym  j 
po  jego  na  poie  fiDywie%iemu. 

153.  Trojaki  jeit  sposób  użycia  nawozów  stajeoDycb^  ja- 
kiebykolwiek  one  być  mogły.  Tojest:  albo  po  nawietietiiu 
na  gniot  natychmiast  bywają  zaorywane;  albo  wywieaio- 
BO  i  na  roli  posłane,  długo  na  nićj  leią,  nim  będt  zaorane; 
albo  BakoDiec,  na  usiewy  wywiezione  i  na  powierzcbni  zo« 
stawłonet  całkiem  bywają  niezaorywane.  Zastanówmy  sie  nad 
każdym  z  tycb  sposobów  w  szczególności. 

154.  Nasi  praktyczni  gospodarze/ są  prawie  jednego, 
ile  mi  jest  wiadomo,  przekonania,  źe  najpoźyteccni^  jest  gnój 
rozpalany  zaorywać  natycłimiast  Skrupulatność  w  t^j  mierze, 
wieła  posuwa  do  tego  stopnia  ^  źe  przed  wieczorem  nie  chc^ 
gnoja  rozpościerać,  ażeby  przez  noc  zostawiony,  nie  wywie-^ 
trzat,  lub  żeby  go  dćszcz  nie  zachwycił;  6łiociax  na  kupkach 
rocnacony  zostawiają  przez  kilka  tygodni.  Są  jednakie  za  gra- 
nicą prak^czni  gospodarze,  a  nawet  p  całe  prowincye,  gdzie 
w  tćj  mierze  wcale  odmiennego  od  naszych  trzymają  się  apo* 
sobtt.  W  rzeczy,  w  którćj  doświadczenia  ze  zwyczajem  i  poda- 
niami wyraźny  spór  wiodą,  warto  jest  priytoczyć  mniemania 
empiryków  zagranicznych  i  zdania,  tak  znajomością  teoryi  ja-- 
ko  i  praktyki,  słynących  gospodarzy. 

Buiiger  powiada/  źe  powszechnym  zwyczajem  jeat  w  okp- 
licy  igdzie  on  mieszka,  około  Mhgenfurtu  w  Kufynlifif  gnój  na 
poie  wywozić  w  jesieni,  i  zostawiać  go  rozesłany  na  powierz* 
cbni  przez  zimc;  sam  on  się  często  przekonywał,  ii  skutki 
w  ten  sposób  użytego  gnoju,  były  nierównie  większe  od  skut- 
ków gnoju  świć^go,  na  wiosnę  wywiezionego,  a  ssczególniój 
na  juncie  f  iaszczystym:  w  jakowym  postępowaniu,  tyle  się  na 
ilości  zyskuje,  ileby  się  w  zimie  przez  ulotnienie,  podczas  roz- 
klndu  sprawione  straciło. 

W  okolicach  Renu  wywożą  gnćj  na  pole  i  długo  niezao- 
^4  8^9  ażeby,  jak  powiadają  tamtejsi  gospodarze^  cząstki  swo- 
je kwaśne  utracił. 
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W  Holsztyński^^m  podług  świadectwa  p»  Langa »  a  nawet 
i  w  Meklemburgu  po  wielu  gospodarstwach »  gnój  zostaje  na 
polu  rozesłany  priez  4  albo  iwięcćj  tygodnia  i  takowego  po-^ 
stępowania  bynajmniej  złych  skutków  nie  postrzegają.  Jednak- 
ie niektórzy  gospodarze  mniemaję,  ie  gnój,  mianowicie  w  sa* 
cfaćj  porze  czasu,  jeżeli  tylko  długo  na  powierzchni  leży  nietao- 
rany,  tedy  się  pot^m  nie  tak  długo  w  roli  utrzymuje*  czyli  ie  się 
prędzćj  wytrawia.  Jeżeli  przypadkiem  w  tym  czasie  d^£cz  pa^ 
da,  tedy  to  bynajmnićj  gnojowi  nic  nie  szkodzi,  tylko  ze  w  sta* 
nie  wilgotnym  nie  powinien  być  zaorywanyi  Jednakie  mni^j 
szkodliwą  rzeczą  być  uwaiaj^  w  Holsztynie  podorywać  gnój 
zwilżony  deszczem,  aniżeli  taki,  który  w  gnojówce  leiąc,.  ce 
znaczną  jćj  ilością  wywozi  się  na  pole;  dlatego  ten  ostatni  przy* 
najmnićj  tygodniem  póinićj,  po  jego  rozesłaniu  podorują^ 

Ravensberger  powiada,  ie  gnój  po  wywiezieniu  natychmiast 
kaie  rozściełać »  i  zostawia  go  tak  długo  rozpostarty  j  dopóki 
trawą  całkowicie  nie  przerośnie.  Tym  sposobem  wszelkie  na- 
siona chwastów  do  obejścia  pobudzone,  powiększają  massę 
nawozu ,  który  zatćm  w  ogólności ,  nietylko  ie  nic  nie  trąd, 
ale  owszem  zyskuje.  Cząstki  jego  rozposzczalne,  przez  wilgoć 
deszczową  rozpuszczone,  udzielają  się  gruntowi ,  który  prócz 
tego,  pod  pokrywą  gnoju  kruszeje.  Tóm  postępowaniem  rola 
się  znacznie  oczyszcza  i  wszelkie  plony  daleko  się  lepićj  na 
niój  udają,  aniżeli  gdyby  innym  sposobom  rola  przygotowaną 
była. 

^  Kazałem  pewnego  razu,  powiada  Schmaitz,  pole  nawieźć 
gnojem  i  zaraz  go  rozesłać.  Podorywanie  zaczęto  wprawdzie 
uskutieczniać  natychmiast,  ale  przypadkiem,  dla  zbiegu  innych 
okoliczności,  w  połowie  tylko  tę  robotę  wykonano.  Tymcza- 
sem, rola  późnićj  tak  przez  upał  stwardniała,  że  ani  podobień- 
stwem było  myślćć  o  zaoraniu  gnoju,  dopóki  narcszcze  po  kil- 
ku tygodniach  dóazcz  nie  spadł.  Całe  tedy  pole  pó]fniój  zre- 
dlono  i  około  ś.  Michała  ns.  ostatni  raz  pod  zasiów  oziminy 
wyorano.  Każdy  przechodzący  bardzo  wyraźnie  mógł  się  prze* 
konać,  ie  na  tćij  części  gruntu ,  gdzie  gnój  leiał  długo  niezao- 
rany,  sboie,  ciemniejszym  kolorem  i  sporszym  wzrostem,  aż  do 
czasu  dojrzałości  bardzo  się  odznaczało. " 
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Ale  posłuchajmy,  jakie  jest  w  tćj  mierze  zdanie  sławnego 
Thaera. 

,^e  gnój  takit  ktdrj  juź  pićrwszy  stopień  fermentacyi  go- 
rącej przebył  (powiada  on  w  dziele  swoj^m:  Grundsdtze  der 
raUonetlen  Landmktschaft^  2ter  Band,  8.195^  przez  wystawie- 
nie go  na  powietrze*  tojest  mfanowicie,  kiedy  on  rozesłany 
na  powierzchni  grantu  leży,  chociaż  w  najgorętszej  i  najsuchszćj 
porze  czasu,  nietylko  źe  nic  nie  tracie  ole  owszem  raczćj 
zjskuje;  zdaje  mi  się  najlepićj  być  rzecz-  dowiedzoną,  tak 
przez  moje  własne,  jako  tći  i  przez  wielu  innych  praktycznych 
gospodarzy  doświadczenia.  Rozumieją,  że  on  przez  parowanie, 
powinienby  na  cząstkach  lotnych  coś  tracić,  i  dlategoto  spie- 
szą z  jak  najprędszćm  jego  w  porze  letnićj  zaoraniem.  Poslrze- 
łenia  praktycznych  gospodarzy  w  Meklenburgu,  zupełnie  temu 
powszechnemu  zwyczajowi  sprzeciwiające  się,  zwróciły  najsam* 
przód  moję  na  ten  przedmiot  uwagę.  Zdaje  się  w  rzeczy 
samój,  ze  wyziew  przegniłego  gnoju  nie  jest  tak  wielki,  jak 
się  wydaje  na  pićrwszy  rzut  oka.  Wprawdzie,  podczas  wy- 
wózki goju  i  zaraz  po  jego  rozesłaniu,  wydaje  on  z  siebie 
dosyć  mocny  zapach  piima,  ale  takowego  pićrwsżego  Wyzie- 
wu, żadnym  sposobem  uniknąć  nie  można;  a  ponieważ  cząstki 
sprawujące  ten  zapach,  niezmiernie  są  lotne  i  delikatne,  przeto 
na  ulotnieniu  ich,  massa  nawozu  bardzo  mało  traci.  Potćm 
gnój  żadnego  z  siebie  zapachu  nie  wydaje,  i  jak  się  pokazało 
z  doświadczeń  w  tym  celu  robionych,  żadnej  zgoła  na  swojćj 
wadze  straty  nie  ponosi.  Wprawdzie,  kiedy  jest  w  stanie 
wilgotnym,  jeszcze  się  w  nim  rozkład  niejaki  uskutecznia; 
połyka  on  kwasoród  z  powietrza  i  tworzy  kwas  węglowy,  ale 
ten  ostatni,  połączony  z  wilgocią,  do  łona  gruntu  dostając  się, 
użyźnia  go;  w  czasie  zaś  suchym,  żaden  rozkład  miejsca  nie 
ma.  Z  tych  tedy  powodów,  zostawienie  gnoju  rozesłanego  na 
polu  bez  zaorania,  wyjąwszy  tylko  jeden  przypadek  gruntów 
pochyłych,  bynajmniój  nie  jest  szkodliwy." 

To  zdanie  Thaera,  że  gnój  można  długo  na  polu  zostawiać 
rozesłany,  ogranicza  się  jednak,  jakeśmy  widzieli,  do  gnoju 
wyfermentowanego;  późniój  jednakże^  sławny  ten  gospodarz^ 
T.  II.  20 
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prM!  doświiidaeoift  przekonał  się  bardaićj  jeszcie  o  pożytkach 
tnkowego  sposobu  uiycia  nawozów  stajennych,  gdyż  w  opisie 
gospodarstwa  MóglinskiegOy  tak  mis  w  t^j  mierze  tłuBMCzy: 

9»W  iiMdyćai  mniemanitt,  które  gdzieiadzićj  juipokilkakro- 
toie  wyrauleiDi  ie  gnój  aic  aatćni  nie  traci,  skoro  gpsifi  w  zi- 
mie lub  w  locie,  roseslany  aa  polu  zoatawia;  prtei  coroczne 
postraezieiiia,  które  uważać  można  jako  doświadczenia  poró- 
wnywające^  jestem  coraz  mocniój  ugruntowany.  Każe  gnój 
wywozie,  jak  tylko  rola  próiaa  i  czas  jest  po  tenuu  i  natych- 
miast, go  rozścielać*  Tak  roiesłany,  leży  dopóki  nie  nadejdzie 
czaa  orania*  W  pićrwszych  dniach^  z  zapachu  można  miarko- 
wać, ie  gnój  cokolwiek  paruje;  ak  takowego  parowania  ża- 
dnym sposobem  unikn^  nie  można,  a  późaićj  zapach  ten  by- 
najmniej się  czuć  nie  da}e*  Gnój  schnie  i  potćm  wowu  jest 
wilgotny.  Grunt  przyciąga  do  siebie  materyą  extraktow«^ 
przei  działanie  kwasorodu  tworzącą  się^  równie  jak  i  kwas 
węglowy;  nabywa  szczególnćj  pulchności  i  mocno  się  pod  gno- 
jem zazielenia*  Im  mocnićj  gnój  aarasta  \  zazielenia  się,  tćm 
dzielniejsze  potćm  okazuje  skutki.*' 

Zobaczony,  jakie  jest  w  tej  mierze  zdanie  Błocka:  „Rola, 
mówi  tenże^  na  którćj  nawóz  rozpostarty  leży,  najbliższym  jest 
przedmiotem,  na  którym  on  znaczną  część  ulatniających  się 
soków  osadza;  a  jeżeli  mu  przez  wiatr  i  wpływy  powietrza 
ubywa  cokolwiek  siły,  tedy  ta  strata  za}>ewnie  nie  jest  tak  wa- 
żną, zęby  jćj  nie  przeważała  korzyść,  którą  grunt  przez  roz- 
postarcie na  nim  gnoju  zimową  porą  otrzymywać  może*  Że 
gnój  leżąc  przez  czas  niejaki  na  poju  rozpostarty,  przez  paro*- 
wanie  bardzo  mało  uszczerbku  doznaje,  czyli  mówiąc  właści* 
wićj^  że  rola  w  takich  okolicznościach  żadnej  zgoła  straty 
w  skutkach  nawozowych  nie  ponosi,  doświadczenia  tak  u  mnie 
jako  tćż  i  po  wielu  innych  gospodarstwach  czynione,  dostate- 
cznie (ego  dowiodły.  Tylko  w  czerwcu,  lipcu  i  sierpniu 
mam  sobie  za  prawidło,  gnój  na  pole  wywieziony,  natychmiast 
rozpościerać  i  zaorywać,  bo  mi  się  zawsze  zdawało,  ie  w  tćj 
porze  .roku,  gnój  na  roli  rozpostarty,  przez  wiatry  i  suchą  po- 
godę, nieco  na  swojćj  pożywnej  wartości  utracą,** 
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,, Według  nraich  pMtrzefcell/  powiada  Seppe  {UntmritfUm 
Aekerbau  tmdFt^ftanieAf,  Ster  Theil,  S.  06),  wmiesifcacb  vto- 
seniijch  i  letmob,  gdzie  bywa  ii^i^gła  posocba*  lepii^  jest  ze 
wszecli  miar,  gnoi  po  rozesłaniu  caraz  podcM*f  w»i.  Są  nieict6re 
przfpadkif  w  których  4tttfaze  gnoju  na  powierzchiii  gruntu 
leżenie,  skutki  jego  niezawodnie  zmniejsza.  Itak  np.  na  wssyst* 
kich  gnmtaeht  które  przez  fermentacyą  gnejn  mogą  by<i  spul- 
chnione^ zaorywanie  go  w  każdym  przypadku  fest  pożyteczne; 
równie  takie  jest  poiyteeznóm,  kiedy  sit  nta  zamiar  prędkim 
w  całój  warście  rodzajnćj  rozdziałem  gnojn^  niektóre  rośliny 
do  silnego  pobndzić  wzrostu,  jak  ten  przypadek  ma  miejsce 
w  roślinach  olejnych.  Inaczój  się  rzecz  ma  z  tym  gnojem, 
który  się  w  jesieni  i  podczas  zimy  wywozi*  tyle  razy,  ile  tego 
czas  i  okoKczności  dozwalają.  Tu  naturalme^  ie  zaorywanie 
go  w  każdym  czasie  miejsca  miód  nie  może.  Ale  ponieważ 
w  tój  pofse,  zimno  broni  gnój  od  rozkładu,  albo  przynajmniej 
rozkład  ten  jest  bardzo  mały  i  nieznaczny,  wysychanie  tóż  ża- 
dne; zostawianie  przeto  gnoju  na  powierzchni  rozesłanego 
ładnój  za  sobą  szkody  nie  pociągnie,  .  a  przynajmniej  ja 
ładnego  ztąd  wyniknąć  mogącego  uszczerbku  nie  postne^ 
głem.** 

155.  P.  Schwertz,  najsławniejszy  podróżo-pisarzgospodar* 
ski^  jeden-  z  najdoskonalszych  znawców  opinij  i  zwyczajów  po 
różnych  krajach^  względem  rychłego  lub  późnego  zaory- 
wania nawozów,  następujące  ustanawia  zasady: 

a)  ,,Gn6j  natychmiast  po  rozesłaniu  podorany,  utrzymujn 
się  w  gruncie  dłużój  i  siłę  swoje  do  późniejszego  wywiera 
czasu.** 

6)  „Gnój,  który  długo  na  polu  rozpostarty  leży,  prędzej 
swoje  siłę  wywiera  i  dlatego  tak  długo  azatćm  tak  trwale  jak 
pierwszy  (rychło  podorany),  w  roli  się  nie  utrzymuje.** 

e)  „Gnój  na  wiórzchu  leżący  (rozesłany  a  niepodorany),nic 
zgoła  nie  traci  na  sile,  a  zyskuje  na  prędkości  rozkładania  się." 

d)  „Komu  więc  o  to  chodzie  żeby  pierwszy  plon .  główną 
2  gnoju  ciągnął  korzyś<S^  ten  go  niechaj  zostawi  na  gruncie 
rozesłany  przez  czas  niejaki.** 
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e)  „Kto  zaś  tegOftZ^da,  ieby  gnój  wywierał  swój  skutek 
w  póŹDiejszym  czasie,  ten  go  niechaj  natychmiast  zaoruje." 

/)  ,,Kto  nawozi  często,  albo  nawet  i  co  rok,  ten  niechaj 
lostawia  gnój  długo  niezaorany**' 

g)  ,,K(o  zaś  rzadko  i  mocno  gnoi,  ten  niechaj  wywieziony 
gnój  zaoruje  natychmiast*' 

h)  „Kto  z  gnojem  obchodzić  sie  musi  oszczędnie,  ten  go 
niechaj  natychmiast  po  rozesłaniu  zaoruje  w  ziemię/' 

%)  „Kto  za  podscioł  używa  materyałów  twardych,  trudno 
się  rozkładających,  albo  gnój  natychmiast  ze  stajni  tojest 
nierozłoźony  wywozi  na  pole,  ten  go  niechaj  długo  niezao- 
rany  i  tylko  nu  roli  rozpostarty  zostawi." 

k)  „Podobnież  postąpić  naleźj  i  z  gnojem  nadto  wilgotnym, 
takim  mianowicie^  który  się  ze  dna  gnojowiska  głębokiego  wy- 
dobywa, przy  którym  zatóm  obGta  znajduje. się  ilość  laki  gno- 
jowćj.  Doświadczenie  pokazało,  ie  wszystkie  materyały  na- 
wozowe, ziemne  Czy  roślinne,  które  z  głębokości  wydobyte, 
długo  zostawały  pod  wodą,  wtenczas  tylko  dobry  skutek  jako 
nawozy  wywierają,  kiedy  wprzódy  na  wolne  powietrze  długo 
były  wystawione.  W  takim  usposobieniu,  oprócz  gnoju  sta- 
jennego, jestczarnoziem  wszelkiego  rodzaju  długo  od  wpływu 
powietrza  usunięty.'* 

2)  „Na  gruntach  mocno  pochyłych,  nie  można  zostawiać 
gnoju  rozesłanego  bez  podorania,  bo  wilgpć  deszczowa  po- 
żywne cząstki  jego  łatwo  opłucze,  i  na  miejsce  niższe  uniesie. 
Należałoby  tu  jeszcze  dodać,  że  na  gruntach  gliniastych  twar- 
dych, korzystnićj  jest  nawóz  zaorywać;  tu  albowiem  rozkład 
jego  w  łonie  ziemi  odbywany,  z  wielu  względów  jest  mu  po- 
mocny i  potrzebny." 

ł)  „Nie  należy  atoli  podorywaoia  nadto  długo  ido  późna  od- 
kładać, ponieważ  każda  rzecz  ma  swoje  miarę  i  pewien  cel 
zamierzony.  Czy  to  w  łonie^  czy  na  powierzchni  ziemi,  wszyst- 
ko powoli  czas  niszczy;  należy  zatćm  chwytać  chwilę  najprzy- 
jazniejszą  korzystnego,  użycia  nawozu." 

15i6.  Z  tych  opinij,  różnych  poniekąd  względem  zostawia- 
nia rozpostartego  na  roli  gnoju,  tę  przynajmnićj  na  uspoko- 
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jenie  gospodana  moioa  wyei9gp«ć  oankę:  ie  go  w  pewn^h 
epokach  roku,  a  mianowicie  kiedy  taory  wanie  jego  albo  trudne 
albo  i  niepodobne  bywa,  śmiało  i  bes  iadnćj  straty  na  cząst- 
kach jego  pożywnych,  rozpostarty  na  powierzchni  gruntu  przai 
czas  niejaki  zostawić  moina.  W  miesiącach  letnich,  kiedy 
skwar  słońca  i  wiatry  czynią  obawę  pozbawienia  go  esąstek 
lotnych,  wtenczas  albo  się  nie  zdarza  potrzeba  wywożenia  go, 
albo«  jeieli  się  wywozi,  tedy  go  się  zaraz  i  podoruje,  jak  się 
to  np.  dzieje  wywożąc  gnoje  na  ugór.  Jeden  tylko  jest  wy«  s 
jatek,  którego  z  uwagi  spuszczać  nie  należy,  tojest^  aid>y 
gnoju  na  miejscach  pochyłych,  z  krórychby  mógł  być  spłu- 
kiwanym, bez  zaorania  nie  zostawiać.  Że  gnój  prędko  lao* 
rywany  dłuższe,  a  zostawiany  dłużćj  bez  zaorania  mocniej- 
sze zrazu,  ale  nie  tak  trwałe  skutki  w  roli  sprawia,  ^  o  tón 
i  ja  sam  miałem  sposobność  przekonać  się  z  mojego  własnego . 
doświadczenia,  które  wszakże  ostnegam,  że  było  robione  z  gno- 
jem wysoko  w  rodtładzie  posuniętym. 

157.  Co  się  zaś  tyczy  zaorywania  gnoju,  tedy  należy 
wziąć  sobie  za  ogólne  prawidło,  iż  zawsze  lepiej  jes^ 
nawóz  płycćj  aniżeli  głębićj  zaorywać;  dalszą  zaś  roli  upra- 
wę tak  prowadzić,  żeby  go  nigdy  głęboko  nie  zagrzeby- 
wać^  lecz  zawsze  utrzymywać  w  warście  powierzcbownćj. 

Nawóz,  wtenczas  tylko  działa  najmocnićj  i  najpożytecznićj 
na  wzrost  roślin,  kiedy  w  blizkićin  zetknięciu  z  powietrzem 
atmosferycznym  utrzymywany  będzie.  Jeżeli  zaś  głębokióm 
przyoraniem  umiesza  się  ze  znaczną  ilością  cząstek  ziemnych, 
skutki  jego  będą  słabe  i  nieznaczne.  Wielka  wszakże  obfitość 
nawozu  robi  od  tego  wyjątek;  jeżeli  zatćm  sowitego  gnoje- 
nia  gruntowi  udzielać  możemy^  natenczas  bez  wątpienia  poży- 
tecznićj  jest  umieszać  nawóz  z  cząstkami  roli  do  głębokości 
6 —  8  cali.  Takie  nawiezienie  będzie  zapewnie  trwalsze,  ani- 
żeli słabe:  ale  się  rzadko  zdarza  w  gospodarstwie  taka  obfitość 
nawozów;  najczęścićj  zbywa  na  dostatecznej  ich  ilości,  a  do- 
póki tylko  zbywa,  zawsze  jest  lepićj  «podory wać  Je  płytko; 
tym  sposobem,  będzie  można  większą  przestrzeń  pola  nawieźć, 
większe  zebrać  plony  i  przez  nie  snowu,  massę  nawozów  po- 
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wicfcszad  Grimt  atdi  twardj,  Mmnyt  robi  od  tego  M^yj^tek. 
Słabe  gnojenie  mały  na  nim  robi  skutek,  ałbo  nawet  iiadne- 
go;  chciM  go  zatóm  poprawici  sscsupłdm  nawiezienieai,  było- 
byto  naprózDO  ciaa  i  nawóx  marnować. 

O  tr%ą$ee^  ctsyH  powieneAomnóm  uigfcki  imhommmo. 

158.  Nidma  dotfd  igody  o  poiytkach  trzaski,  czyli  po- 
wierzchownego  pościełania  nawozów  na  oaknteczniooejiiź  za- 
siewy. Nietylko  opinie  różnych  gospodarzy,  ale  i  zwyczaje 
.  całych  krajów  i  prowincyj  róznit  się  w  lój  mierze.  Weź- 
my ten  przedmiot  pod  ściślejszą  roftwagę:  Anglia  jeel  kni- 
jem,  gdzie  ten  sposób  otycia  nawozów  jest  najpowszechniej- 
szym. W  tym  celu  używa  sie  tam  pospolicie  konposta, 
potrząsając  nim  zasiewy  na  wiosnę.  Gospodarte  tamtej- 
si rozumieją  powszechnie,  ze  tym  sposobem  nawożenia 
mniejszą  ilością  nawozu,  nierównie  większy  skutek  -sprawić 
można. 

Użycie  nawozu  stajennego  do  pościełania  zasiewów  ozi- 
mych i  letnich,  coraz  sięwificój  upowszechnia  w  niektórych  pro- 
wincyach  Niemiec. 

P.  Essen  szczególniój  zachwala  powierzchowne  pościeła- 
nie  wykiy  zaraz  po  jćj  osiewie;  rośKna  ta  w  przeciągu  4ch  ty- 
godni, w  pogodzie  przyjazndj,  gnój  posłany  przerasta  i  zupeł- 
nie go  ocienia;  a  w  zimnych  i  suchych  latachi,  potrząsana  wyka, 
równie  jak  i  wszystkie  rośliny  groszkowe,  daleko  pewniej- 
szych są  urodzajów,  aniżeli  tożsame  rośliny,  pod  które  nawóz 
był  zaorany.  Nawet  następujące  po  wyce  pościełanćj  zboża, 
jak  doświadczenia  pokazały,  mają  się  daleko  lepiej  udawać* 
aniżeli  po  wyce,  pod  którą  się  nawóz  podorywał. 

yf  Szwajcaryi  pospolicie  praktykuje  się  pościełanie  nawo- 
zem zasianych  konopi;  podobnież  nawożenie  koniczyny,  lucer- 
ny, esparcettyi  łąk,  wszędzie  jest  po$poltte«  W  Westfalii 
B¥rykle  potrząsają  się  zasiewy  ozime. 

150.  W  Litwie  także  po  wielu  miejscach  sposób  ten  nawo- 
żenia jest  w  zwyczaju;  trzymają  go  się  po  wsiach  włościaiUkich 
przeludnionych,  a  częściój  jeszcze  w  okolicach  drobnój  szlachty, 
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gdue  dla  szcsopłości  grunta,  gospodarstwo  trójpdowe  za- 
mieniło się  na  dwnpolne  bez  ugoru.  Tu  ted;  potrząsają  albo 
oziiDinę,  «Ibo  co  się  ^częściej  zdarza»  jarzynę,  mianowicie  jęcz- 
mieii.  Potrzeba  wczesnego  siewu  oziminy  w  tych  okolicach. 
zmusza  niejako  do  tćj  ostateczności*  Inni  gospodane »  zbie- 
giem takich  okoliczności  niezadowoleni «  są  temu  spośobo* 
wi  przeciwni,  mając  go  poniekąd  za  szkodliwy  z  tego  jako* 
by  powodu,  ze  powietrze  wyciąga  z  gnoju  soki  użyźniające. 

Z  tego  wszakże,  cośmy  dotąd  o  użyciu  nawozów  powie-* 
dzieli,  niekoniecznie  wypływa,  żeby  ten  sposób  nawożenia 
miał  być  całkowicie  niedorzecznym;  wszakże  nawóz  pod 
zbołe  przeznaczony^  zaroz  po  wywiezieniu  zaorany,  i  potom 
kilkakrotnie  przeorywany^  więcićj  sif  może  rozkładać  w  łonie 
griintoi  a  potćm  przez  wydobycie  go  na  wićncb  w  powie- 
trzu ulatniać*  aniżeli  na  powierzchni  roli  rozpostarty. 

Na  trzaskę  używa  się  pospolicie  albo  nawóz  do.  wysokiego 
stopaia  rozkładu  posoai«;ty,  albo  gnój  stajenny  mało  w  sobie 
podśeiolu  zawierający,  albo  nakouiec  kompost,  o  którym  m- 
żój  na  swojćm  miejscu  powiemy;  wszystkie  te  rodzaje  nawozu, 
albo  skłonne  do  rychłego  rozkładu,  albo  w  swoim  rozkładzie 
wysoko  posunięte,  nieźle  w  rzeczy  samćj  będą  użyte,  kiedy 
się  obrócą  na  trząskę^  zasiewów;  części  ałbowiedu  ich  rozpu- 
szczalne i  do  przyjęcia  postaci  brganicznćj  już  przygotowane, 
przez  wilgoć  deszczową  rozpuszczone^  dostają  się  natychmiast 
do  łona  grantu,  a  przechodząc  natrafiają  na  korzenie  roślin 
płytko  w  roli  rozpościerające  się>  i  tym  sposobem  obfitym  je 
pokarmem  zasiUją.  To  zasilenie  tćm  jest  skuteczniejsze,  że 
udzielenie  nawozu  właśnie  wtenczas  ma  miejsce,  kiedy  rośliny 
go  nąjwięcćj  potrzebują,  tojest  w  porze  wiosennćj,  w  czasie, 
kiedy  wegetacya  jest  najbujniejszą.  Ale  posuwanie  rozkładu 
nawozów,  uroyAfa^ie  w  tym  celu,  żeby  ich  na  trzaskę  używać, 
ciągnie  za  sobą  stratę  soków  pożywnych.  Widzimy  tedy,  że 
to  powierzchowne  użycie  nawozów,  w  niektórych  okoliczno- 
ściach może  być  poniekąd  korzystnćm  w  gospodarstwie;  w  in- 
nych zaś  z  pewną  stratą  połączone.  Rozbierzmy  zatćm  tak 
konyśai  z  jedaćj,  jako  i  niedogodności  z  drugićj  strony,  po^ 
łączone  z  potrząsaniem  nawozów  na  usiewy. 
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160.  Korzyści,  dla  których  trzaska  czyli  powierzchowne 
usiewów  nawożenie,  rooie  m\6i  poniekąd  pierwszeństwo  przed 
zaorywaniem  gnoju^  zasadzają  się  na  tim  w  szczególności: 

a)  Podorywanie  gnoju^  mało  feszcze  w  rozkładzie  poso- 
nictego^  a  tćm  bardziej  słomiastego,  ostatnią  pod  zasićw  zboża 
orką,  zawsze  ciągnie  za  sobą  szkodliwe  skatki.  Rola  prze- 
to zbytecznie  pęcznieje  i  osieść  się  nie  może.  Gnój  taki  nie 
daje  sit  równo  rozpostrzó<$,  a  jeszcze  truni^j  jest  rówuogopod- 
orać,  tak  dalece,  źe  w  bryłach  ułożony,  w  niektórych  miejscach 
nagromadzając  sie,  ogrzewa  się  nadto  mocno;  w  innych  jako 
nieumieszany  dobrze  z  cząstkami  roli,  nie  rozkłada  się,  ale  ple- 
śnieje i  psuje  się.  Na  roli,  gdzie  nawóz  źle  jest  rozpostarty  i  uło- 
żony, zasiewy  okazują  się  niejednostajne,  w  jednych  miejscach 
nadto  bujne,  w  drugich  zbyt  rzadko  i  nędznie  rosną.  Myszy 
i  robactwo  rade  zgromadzając  się  na  miejscach  wybujałych,  gdzie 
się  gnój  ^  w  gruzłach  znajduje,  niszczą  rośliny,  leżeli  zatćm 
gnoju  stajennego,  zbieg  okoliczności  miejscowych  nie  dozwa- 
la prędzej  wywozić^  aż  dopióro  na  rolę  zupełnie  już  pod  zasiów 
zboża  przygotowaną;  i  gdzie  zatćm  on  jednokrotną  tylko,  już 
ostatnią  orką  pod  zasiów  mnsi  być  pokryty,  a  potćm  bez- 
pośrednio następuje  siejba,  tam  zawsze  może  być  korzystniój, 
uciekać  się  do  trzaski,  czyli  nawóz  po  uskutecznionych  za- 
siewach pościełać. 

Prócz  tego,  jeżeli  się  udziela  gruntowi  gnój  mało  w  swoim 
rozkładzie -posunięty,  a  nie  po/ostaje  dosyć  czasu  do  jego  roz< 
kładu  przed  usiewem,  i  jeżeli  do  tego  jeszcze  nadejdzie  pora 
wilgotna  i  ciepła,  a  zasićw  oziminy  (jak  się  u  nas  pospolicie 
praktykuje),  wcześnie  uskutecznia;  nawóz  tedy  ten  jesKze 
jNTzed  zimą  zaczyna  podlegać  fermentacyi,  a  zatćm  ruń  oziminy 
wprawdzie  mocno  rośnie,  a  nawet  buja,  ale  za  to  jest  słabą 
i  zimy  pospolicie  nie  wytrzymuje.  A  chociażby  nawet  gnój 
przed  zimą  i  nie  podlegał  rozkładowi,  tedy  na  wiosnę  za  nasta- 
niem posuchy  i  ciepła,  ruń  oziminy,  zawsze  wiele  cierpi.  Ta 
wada  szczegolnićj  się  daje  postrzegać  na  gruntach  lekkich 
piaszczystych,  na  których  używszy  podobnym  sposobem  nawo- 
xu,  ozimina  albo  całkiem  diybia,  albo  tylko  rodzi  na  słone 
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e)  Pooiawał  w  każdym  przypadku,  pożytecznićj  jest  do 
potra^Dia  używać  takiego  gnoju,  któryby  w  swoim  rozkła* 
dire  do  pewn^o  już  stopnia  był  posuoicŁym ;  z  zasad  zaś  wy** 
itfj  wyłoionjoh  aauk  i  nawozów^  wiadomo  jest^  że  nie  na« 
ieiy  lostawiać  gnoju  przez  czas  długi  do  feraientowaDia, 
w  którym  na  cząstkaeh  pożywnych  wiele  traci ;  gdyby  zatćili 
sbieg  iouyoh  okolieznośoi  i  sprzyjał  peaiekąd  pościeleniu  runi* 
tedy  dla^znacznćj  straty  cząstek  nawozowych ,  nie  wypadałoby 
wszystkich  w  gospodarstwie  nawozów  używać  w  ten  aposób^ 
któryby  naturalnie  pocięgnął  za  sobą  niemały  uszczerbek. 

d)  Pościełanie  gnoju  po  usiewacb  i  z  tego  jeszcze  wzglę*- 
da  bywa  niewygodne^  że  wozy  gnojowe  wydrążają  na  roli  pul- 
chno) koleje  głębokie ,  przez  «o  sie  wiele  roślin  niszczy;  Szko- 
da ztąd  wynikająca,  większą  bywa  na  roli  pulcfanój,  aniżeli  na 
twardój;  większą  na  mokr^,  aniłełi  na  suchćj;  większą  kie- 
dy  zboże  już  doturze  nrunieje,  a  mniejszą  kiedy  wywózka  gno- 
ju uskutecznia  się  zaraz  po  usiewie,  zanim  się  jeszcze  ziarna 
nasienne  rozwinęły;  większą  na  roślinach^  których  ziarno 
nasienne  jest  małe  jak  np.  rzepaki.  Zresztą,  wywożąc  gnoje  m 
rolę  zbyt  pulchną,  wozy  z  powodu  zarzynania  się  kół,  nie  ipo- 
gą  być  ładowane  tak  wielkie,  jak  zazwyczaj,  przez  co  się 
i  robota  powiększa. 

e)  Nakoniec,  powierzchownego  pościełania  usiewów  za- 
niechać należy  na  gruntach  mopno  pochyłych ;  bo  tu  wilgoć 
deszczowa  opłukując  cząstki  pożywne^  uprowadza  ję  z  góry  na 
dół^  i  z  nich  tym  sposobem  grunta  i  rośliny  ogołaca. 

162.  Biorąc  tedy  pod  ścisły  rozbiór  to  wszystka,  cośmy 
powiedzieli  o  powierzcbownćm  pościełaniu  gnoju,  wypada 
w  tćj  mierze  zachować  następujące  prawidło:  Nie  należy  tego 
sposobu  nadto  upowszechniać,  ale  się  go  imać  tylko  jakp 
środka  pomocniczego,  tyle,  ile  miejscowe  okoliczności  tego 
dozwalają  lub  wymagają;  należy  go  używać  w  klimacie  wil- 
gotnym i  latach  mokrych,  a  całkiem  unikać  na  gruncie  twar- 
dym; zaniecłiać  go  także  należy  na  gruntach  wyniosłych;  w  la- 
tach suchych ,  mianowicie  na  zasiewy  jarzynne  późno  uskute- 
czniające się,  jak  np.  u  nas  na  jęczmień  czterorzędowj,  tak 
późno  zasiewany. 
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Zreflztąt  jeżeliby  pościełania  gnoja  na  osiewy  zboiowe,  mo- 
żna poniekąd  irobić  niejakie  zarzuty^  tedy  korzystnemu  ze 
wszech  miar  ożyciu  jego  do  potrząsania  po  i^ićrzchu  roślin 
groszkowych,  pastewnych,  a  może  poniekąd  i  okopowych,  naj<- 
iarliwBzy  tego  sposobu  przeciwnik  nie  zaprzeczy.  Plon  roślin 
tćj  klassy,  zasadzamy  na  zbiorze  ioh  liści  i  łodyg;  a  ponieważ 
liście  i  łodygi  po  większej  części  połykają  i  przyswajają  suro- 
we pierwiastki  nawozu,  ziarno  zaś  zbożowe  potrzebuje  prze* 
robionych  w  łonie  gruntu  pokarmów,  i  wydobywa  je  z  roK 
wtenczas,  kiedy  liści  i  łodygi  zupełnie  czynnemi  być  przestają, 
nie  może  zatćm  być  oszczędniejsze  użycie  nawozu,  jak  poście- 
łanie  go  po  wierzchu  takich  roślin,  które  do  wykształcenia 
swoich  liści  potrzebują  nawozów  w  stanie  świóżym  będących, 
któreby  inaczćj  stracone  były  dla  gospodarza;  zostaną  zaś  obró- 
cone na  pożytek  roli,  bo  rośliny  pastewne  bydlętami  skarmio- 
ne, stanowią  znowu  4ródło  nowe  zasilenia  gruntu. 

163.  Powiedzieliśmy,  że  do  powierzchownego  pościeła- 
nia  najpożytecznićj  jest  w  każdym  przypadku  używać  albo 
gnoju  bezpodściołowego,  lub  jeżeli  t  podściołem,  tedy  w  swo- 
im rozkładzie  wysoko  posunionego;  albo  nakouiec  najdogo- 
dniój  byłoby  w  tym  celu  obracać  kompost  Ale  że  robota  kom- 
postu, niewszędzie  także,  jak  niżćj  zobaczymy,  może  mićć 
miejsce;  komuby  zatćm  okoliczności  miejscowe  doradzały  ucie- 
kać się  do  trzaski,  temubym  radził  urządzić  holendemic  w  ta- 
ki sposób,  jak  ją  opisałem  w  §  132  tego  tomu.  Ezkrementa 
bezpodściotowe,  lub  tylko  ze  szczupłą  ilością  podściołu  połą- 
czone, w  tyle  stanowiska  bydląt  lub  i  na  gnojowisku,  mieszają 
się  z  czarnoziemem,  darnem,  stawiarką,  torfem  i  t  p.;  i  po 
dostatecznćm  tych  ostatnich  przegniciu,  użyć  się  mogą  z  ko- 
rzyścią do  potrząsania  zasiewów.  W  tym  sposobie  massa  na- 
wozu znacznie  się  powiększy,  a  to  z  następujących  przyczyn: 

a)  Słoma  ^  któraby  się  inaczój  na  podścioł  obrócić  była 
powinna,  obraca  się  tu  w  postaci  sieczki,  wraz  z  roślinami  oko- 
powemi  na  karm  dla  bydła;  przez  co  się  massa  nawozów  po- 
większa. 

b)  Odchody  bydlęce,  z  próchnicą  połączone,  wstrzymują 
się  w  rozkładzie,  do  którego  są  skore;  przez  co  i  ulotnienie 


Digitized  by 


Google 


—     161      • 

ale  chybia  na  ziarno.  W  usiewach  nawet  jarzynnycb  ta  nie- 
dogodność łatwo  może  tniić  miejsce ^  kiedy  gnój  świćźy,  ry- 
chło przed  osiewem  zaorany,  dla  moonćj  fermentacyi  całą 
wilgoć  z  łona  grantu  wypędza,  tak^  ze  do  rozwinięcia  ziarna 
zabraknąć  jćj  musi. 

Wszystkim  takowym  niedogodnościom  przez  to  jedynie 
zaradzić  moins,  kiedy  się  nawóz  dopićro  po  zasianiu  rośłin» 
po  wićrzchu  pościeła. 

Przez  takowy  sposób  uzyda  nawozu ,  jeszcze  się  i  ta  ko- 
rzyść otrzymuje  (korzyść  zkądinąd  bardzo  ważna),  ie  zasićw, 
czyto  oziminy,  albo  tćż  jarzyny,  moina  uskutecznić  wcześnićj,' 
co  jest  bardzo  wielkićj  wagi ;  ponieważ  dla  ostatnićj^  wilgoć 
zimowa  w  gruncie  przed-  nastaniem  posuchy  do  rozwinięcia 
ziarna  jest  wielce  pożyteczna  i  potrzebna;  pićrwsza  zaś,  rozko- 
neniwszy  się  należycie,  dzielnićj  oprzćć  się  będzie  mogła  szko- 
.  dliwym  wpływom  zimy. 

b)  W  klimacie  i  w  ogólności  w  każdćm  takićm  położe- 
nia 9  gdzie  mrozy  zimowe  szkodliwy  wpływ  na  usiewy  ozime 
wywierać  mogą,  potrząsanie  runi  ozimćj  zawsze  może  być  po- 
żyteczne; bo  najprzód  rola,  jeżeli  się  w  nią  nawóz  nie  zao- 
ruje, nie  jest  tak  pulchną,  a  zatćm  i  mocne  zimno  nie  jest  dla 
Di^j  tak  szkodliwe;  po  wtóre,  pościełając  gnojem  run  ozimą 
przed  nadejściem  zimy,  nawóz  wilgocią  obciążony  formuje 
dosyć  ciężką  pokrywę,  która  go  cokolwiek  uciska,  co  go  za- 
pewne niemało  chroni  od  szkodliwych  skutków  zbyteczne* 
go  zimna. 

c)  Na  grancie  lekkim  piaszczystym,  gdzie  siła  odży- 
wna,  zawsze  jest  w  mocnćj  czynności,  użycie  powierzchowne 
gnoju,  czyli  potrząsanie  jego  na  usiewy,  bywa  częstokroć  sku- 
teczniejsze, aniżeli  zaorywanie  gnoju  przed  zasiewem;  bo  w  ta- 
kim gruncie  ustawiczna  czynność,  która  przez  zaoranie  gnoju 
Itei  bardzićj  się  podwyższa,  materyą  odżywną  stawia  bardzo 
prędko  w  takim  stanie  rozkładu,  w  którym  natychmiast  do 
ro&lin  przechodzi.  Ta  zatćro  materya  odżywna,  albo  się  obra- 
ca na  pożytek  chwastów,  albo  się  ulatnia,  a  zatćm  i  grunt,  za- 
nim mu  się  nasienie  powierzy,  na  sile  odżywnćj  niemało 
utracą ;  przeciwnie  zaś,  potrząsając  zasiewy  po  wićrzchu,  cała 

T.IŁ  21 


Digitized  by 


Google 


~      102     — 

poźywnosć  na  ich  poiytek  sie  obraca.  Trrąska  zdaje  się  wy- 
raźnie wstrzymywać  parowanie. gruntu,  czyli  uchodzenie  znie* 
go  wilgoci;  okoliczność,  którćj  w  uprawie  gruntów  piaszczy- 
stych)  z  uwagi  także  spuszczać. nie  należy. 

d)  Nakoniec,  powierzchowne  gnojenie  zasianćj  rob',  bardzo 
widoczne  sprawuje  skutki  i  bez  zaprzeczenia  mote  miećpier- 
wszetetwo  przed  zaorywaniem  gnoju,  jeżeli  klimat  wilgotny 
lub  mokre  lata,  ułatwiają  szczególnićj  rozpuszczenie  i  wy- 
ługowanie gnoju  z  cząstek  pożywnych.  W  suchych  latach, 
w  rzeczy  sam^j,  pola.  po  wićrzcbu  gnojone,  mniej  powa- 
bny widok  okazuję,  aniżeli  te,  gdzie  gnój  był  zaorywany. 
Dlategoto  zapewnie,  potrząsanie  usiewó w  nietyle  jest  wuży^ 
ciu  na  stałym  lądzie  jak  w  Anglii ;  więcej  w  okolicach,  w  bli- 
zkości  morza  położonych,  aniżeli  w  krajach  odlegigszych  od 
brzegów  morskich. 

161.  Przeciwnie  znowu,  powierzchowne  zasiewów  po* 
trząsanie,  bywa  połączone  z  wielu  niedogodnościami  i  zaory- 
waniu gnoju  w  następujących  przypadkach  ustąpić  powinno: 

a)  Kiedy  pora  czasu  jfest  sucha,  a  zatćm  kiedy  zbywa 
w  powietrzu  na  potrzebućj  wilgoci,  któraby  cząstki  pożywne 
rozpostartego  gnoju  rozpuścić  i  do  gruntu  doprowadzić  mo- 
f(ła;  skutkowanie  trzaski  na  pićrwszy  plon  zawsze  będzie 
mnićj  wiccćj  wątpliwe. 

Na  gruntach  zalćm  wyniosłych  i  na  mocne  działanie  wia- 
trów wystawionych ,  w  latach  suchych ,  a  wreszcie  w  kliraa- 
cie  suchym,  lepićj  jest  wszelkie  nawozy  podorywać. 

b)  Na  roli  twardej,  zaorywanie  gnoju  dlatego  ma  pier- 
wszeństwo przed  jego  na  wićrzchu  potrr^saniem ,  ie  nawóz 
zaorany,  pulchni  ją  i  cząstki  jćj  na  wpływ  pożyteczny  powie- 
trza wystawia. 

Jeżeli  prócz  tego  jeszcze  grunt  gliniasty,  znajduje  się 
<w  poh)żeniu  cokolwiek  wiigotnićm,  wtenczas  nawóz  pod^rany^ 
utrzymując  go  w  stanie  polrzebnój  pulchności ,  przyczynia  się 
do  prędszego  parowania  wilgoct;  kiedy  przeciwnie,  pokry 
wa  gnoju  na  nim  leżąca,  takowemu. parowaniu  wilgoci  prze- 
szkadza. 
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gnój  albowiem  wjiwieziany  i  rozpastartj  jakeśmy  widzieli,  nic 
prawie  nie  traci.  Są  jednakże  okolicznością  które  tego  ogól- 
nego prawidta  nie  dozwalają.  I  tak:  nie  można  gnoju  wywo- 
zić w  kaidym  czasie  na  grunta  wzgórzyste;  bo  go  tam  tylko 
rozesłany^  ale  niepodoraoego  zostawić  nie  można »  a  to  dla 
łatwości  z  jaką  cząstki  gnojowe  z  góry  na  dół  spłukiwane  być 
mogą;  tu  się  więc  wywozi  gnój  wtenczas^  kiedy  go  zaraz  pod- 
orać  moina.  Równie  tćź  w  miesiącach  letnich^  kiedy  pospoli-r 
cie  skwar  słońca  dojmuje,  bezpieczniej  będzie  gnój  wywozić 
w  takim  czasie^  zęby  zaraz  i  podorać  moina  było. 

W  systemacie  płodozmiennym,  gdzie  się  gnój  wywozi  pod 
rośliny  okopowe  lub  pastewne^  które  dla  bujnego  swojego 
wzrostu  a  mianowicie  dla  soczystych  korzeni  łodyg  i  liścii  nie- 
tjlko  ie  się  zbytku  nawozu  nie  lękają ,  ale  go  owszem  w  zna<* 
ciaćj  ilości  do  swojego  wykształcenia  się  potrzebują,  wywóz 
uskutecznić  się  może  w  każdym  czasie  wolnym  od  innych  za- 
trudnień, np.  w  porze  zimo wćj,  kiedy  i  czas  jest  wolniejszy, 
i  droga,  sanna,  dozwala  większego  ładunku  wozów*  Ale  w  takim 
razie,  gnój  stajenny  albo  wyrzucany  być  powinien  na  gnojowi- 
ska, albo  stajnie  powinny  być  urządzone  w  taki  sposób,  iżby 
dla  wywózki  gnoju,  bydląt  z  miejsca  ruszać  nie  było  potrzeby. 
W  takim  stanie,  chociażby  i  w  najsurowszym,  pod  wyżćj  wy<f 
mieoione  rośliny  wywieziony^  obraca  swoje  niewyrobione  pier-? 
wiastki  na  ich  pożytek,  a  reszta  jego  cząstek  obraca  się  na  za-* 
siłek  zboża,  po  nich  następującego. 

Inaczćj  się  jednak  rzecz  ma  w  takich  systematach,  gdzie 
gnój  wypada  wywozić  prosto  pod  zboże  kioskowe,  a  zatćm  w  go- 
spodarstwie trójpolowćm  prostom,  a  nawet  poniekąd  i  w  ukła- 
dach pastwiskowych.  Tu  należy  koniecznie  wywozić  gnój  w  ta- 
kim czasie,  ażeby  przez  kilkakrotne  przeoranie^  cząstki  jego 
z  cząstkami  gruntu  były  zmieszane.  Pokrycie  pstatnią^orką  gno- 
ju, by Wa  tu  ze  wsaeeb  niar  szkodliwe  i  często  bywa  przyczyną 
nieurodzajów,  o  czćm  się  obszernićj  wyłożyło  w  §  150. 

Gospodarzę  jednakże  ;trójpolowi,  wywożąc  gnój  pod  zboże 
oxime  na  ugór,  różnią  się  poniekąd  w  zdaniu,  jakim  sposobem 
z  jego  wywózką  urządzać  się  należy:  jedni  są  tego  zdama^  iżby 
gó  przed  ostatnia  oil^ą  przyorywać;  inni  jednakie  Łoi  postępo- 
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wanie  uwaiajf  2a  szkoditwfet  2  tego  intaiiowicie  wź$;lcdti,  \i 
gnój  osŁatecznćm  oraniem,  na  powierzchnią  roli  wjdobytj  zo- 
staje,  i  w  tćm  mają  słuszność^  nie  dlatego^  żeby  na  wićrzch 
wydoby  nawóz  miał  bardzo  wiele  tracić  przez  wyziew,  ale 
zawsze  jest  lepićj  i  poiytecznićj  ^  aieby  gnój  przez  potrójne 
oranie,  z  cząstkami  gfuntu  należycie  został  umieszany,  przeto 
straci  on  na  swojój  surowćj  mocy,  i  zboża  mocno  w  słomę  nie 
pędzi.  Sposób  za tóm  pokrycia  gtioju  pićrwszą  orką,  powsze- 
chny u  nas^  jest  dobry,  i  nic  w  sobie  nawet  przeciw  zdrowej 
teoryi^  nie  zawiera.  Jak  wiele  gnój  pod  oziminę  W  ogor  wy-^ 
wieziony,  przez  kilkakrotne  jego  przeorywanie,  traci  na  swojój 
mocy^  o  tóm  z  pewnością  powiedzićć  nie  uniiem.  Pan  Błock 
twierdzi,  ie  na  gruncie,  mianowicie  piaszczystym,  niemało 
traci.  A  chociaż  niektóre  cząstki  jego  pożywne  obracają  się 
na  karm  zielska  i  chwastów,  a  te  zaorane,  znowu  jako  pokarm 
do  łona  gruntu  wracają;  zawsze  jednakże  przypuścić  należy, 
iż  poruszenie  ziemi  przez  upraWę  mechaniczną  sprawione,  na 
gruntach  mianowicie  lekkich  piaszczystych,  z  powodów  w  agro- 
nomii wyłożonych ,  może  być  przyczyną  ulatniania  się  wielu 
cząstek  nawozowych.  Wprawdzie,  byłoby  może  lepićj,  że- 
by całą  moc  nawozu  obrócić  na  pożytek  roli  przez  poświęce- 
nie go  roślinom  okopowym  i  pastewnym;  ale  gdy  to  w  syste- 
macie  trójpolowym  uczynić  się  nie  da,  zboża  tedy  na  wybu- 
janie i  nieurodzaj  ztąd  pochodzący,  narażać  nie  możno,  i  gnój 
kilkakrotnym  oraniem  z  cząstkami  roli  mieszać  należy.  Ale 
z  drugićj  znowu  strony,  szkodliwych  skutków  gnoju,  zbyte- 
cznego pędzenia  zboża  w  słomę,  uniknąć  poniekąd  można  przez 
głębsze  gnoju  zaorywanie,  albo  przez  użycie  jego  w  mniej- 
szćj  ilości. 


Postępowanie  to  c%asie  ufjfwoiema  gnojów. 

166.    Wywózka  gnojów  jest  jednćm  z  najważniejszych- 
w  gospodarstwie  zatrudnień.  Żeby  ta  robota  z  należytą^  dokła- 
dnością i  w  przyzwoitym  porządku  wykonaną  być  mogła,  wy- 
maga ze  strony  gospodarza  szczególniejszej  uwagi. 
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pierwiastków  poiywnych  przestaje  miU  miejsce,  rotkład  ta^ 
próchnicy  staraj  w  czamosiemie  ułatwia  się,  części  ]6j  zwęglo- 
ne lob  niezupełnie  rozłożone^  do  dalszego  rozkładu  usposabia^ 
ją  się;  słowem,  czynność  jćj  pobudzona*  zamienia  ją  wraz  z  od- 
chodami bydlęcemi  w  posilny,  dobrze  rozłożony!  właśnie 
taki  nawóz,  który  do  powierzchownego  użycia  jest  najprzyda- 
tniejszym. 

Jedenby  to  można  zrobić  zarzut*  a  tym  jest,  ke  się  przez 
to  przyczyniaj)  koszta  wożenia  próchnicy ;  to  atoli  winie* . 
nem  przypomnićć  czytelnikowi  to,  z  czegom  się  we  wstępie 
niniejszego  dzieła  obszernićj  wytłumaczył,  że  uwaga  okoliczno- 
ści miejscowych  i^wreszcie  stosunków  osobistych  gospodarza^ 
powinna  mu  być  zawsze  skazówką  we  wszystkich  krokach  jego 
postępowania.  Najlepsza  rada,  ale  zle  użyta,  szkodliwe  za  sobą 
skutki  pociągnie.  Ktoby  do  użyźnienia  ogromnych  łanów, 
chciał  zdaleka  dostarczać  czamoziem ,  tenby  zapewnie  riiedo- 
brze  wychodził  na  swojćj  rachubie;  ale  przedsiębiorąc  tego 
rodzaju  polepszenia  na  małą  skalę,  a  fnając  do  tego  łatwe  na 
doręczu  środki,  można  się  ich  imać  z  korzyścią.  Uprawa  lnu, 
przędzenie  talek  i  wyrobek  płótna,  są  duszą  małych  gospo- 
darstw. Ale  ileby  wyszedł  na  tćm  właściciel  gospodarstwa 
dużego,  gdyby  najemnikiem  ten  przemysł  prowadził.  Gospo- 
darstwo jestto  przemysł  niezmiernie  rozległy,  obfitujący  w  na- 
der liczne  iródła,  które  mu  wielkie  przyrodzenie  zewsząd  na- 
stręcza; ale  rozsądek  gospodarza  te  tylko  z  nich  środki  wy- 
bierać winien,  które  sił  jego  nie  przechodzą,  a" których  użycia 
zbieg  okoliczności  miejscowych  doradza. 

I  tak,  powierzchowne  użycie  nawozu,  nrianowicie  w  spo- 
sób teraz  opisany,  tojest  mieszając  go  z  czaruoziemem  i  po- 
trząsając tą  mieszaniną  rośliny  pastewne,  podaje  dzielny  i  sku- 
teczny środek  prędkiego  podwyższenia  w  gruncie  siły  odży- 
-woój,  tam  mianowicie,  gdzie  chodzi  o  prędką  produkcyą 
karai4w,  jak  np.  w  przejściu  z  trójpolowego  do  innych  syste- 
matów;  tu  w  rzeczy  samćj  ten  sposób  jest  bardzo  pożyteczny. 
Ponieważ  tu  idzie  o  rychłe  podwyższenie  żyzności  w  roli,  tne- 
ba  się  tedy  starać,  jak  tylko  można  najczęścićj,  że  tego  użyję 
wyrazu,  nawóz  pozyskany  puszczać  w  cyrkulacyą.  Użycie  albo- 
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wiem  gnojU',  do  pościełania  go  po  wićrzchu,  przynajmniej 
w  stanie  wyźćj  opisanym  mieszaniny  z  czurnoziemem,  nie  cią« 
gnie  za  sobą  wyrain^j  straty,  a  łączy  jednakże  z  sobą  ten  po- 
żytek i  tę  dogodność,  ie  daleko  wcześniej  i  z  mniejszym  nieró- 
wnie kosztem  otrzymuje  się  produkt  karmowy;  otrzymany, 
w  nowy  się  puszcza  obieg  9  a  tym  sposobem »  eoraz  wy^j  slo-^ 
pniami  postępująca  produkcya  roślin,  coraz  się  przyspieszać 
i  wzrastać  będzie.  Znaczna  część  plonów  gospodarskich  przez 
takowe  postępowanie  moie  być  doprowadzona  do  wielkiej 
obfitości;  a  tym  sposobem  produkowanie  gnoju  wzrastać  i  rota 
eoraz  więcćj  wzbogacać  się  będzie« 

164.  Jeieii  tedy  rozbiór  ścisły  wyźćj  opisanych  okoliczno- 
ści, dozwala  powierzchownego  ożycia  nawozu  do  potrząsania 
zasiewów^  tedy  w  samćjie  robocie  pościełania  zachowają  się 
następujące  prawidła: 

Potrząsając  zasiewy  zbóż  ttfk  ozime  jako  i  jarzynne,  w  każ- 
dym pnypadku  pożytecziiićj  jest  trzaskę  uskuteczniać  zaraz  po 
usiewie,  dopóki  się  jeszcze  nasienie  nie  rozwinęło:  bo  najprzód 
w  takim  przypadku  pościełanie  wczesne  nie  pociągnie  za  so* 
i>ą  iadnćj  szkody  przez  wozy  i  ślady  bydląt  sprawionćj,  kló^ 
rćj  przy  wywózce  gnoju  uniknąć  niepodobna;  po  wtóre,  ostre 
kiełki  obchodzącego  póiniój  zboża ,  przeciskając  się  przez  po- 
krfwt  gnoju )  łatwo  się  przebijają,  gnój  przez  wilgoć  deszcze* 
wą  do  ziemi  się  spłukuje ,  tak,  źe  w  dalszym  wzroście,  rośliny 
ze  swoim  liściem,  całe  się  na  gnoju  opierają. 

Jaki  Jest  c%a8  MiJpr%y%u)oiU9y  do  wywoienia  gnoju 
stajennegof 

165.  Wiadomo  już  z  poprzedzającego  rzeczy  wykłada, 
ie  najpożyteczniejsze  użycie  nawozu  ^  jest  użycie  jego  najry- 
chlejsze, tak ,  ażeby  przez  fermentacyą  na  łcupie  g^ojowćj  od- 
bywaną, żadnćj  albo  małą  tylko  potiiósł  stratę.  Ztądto  właanie 
wynika  prawidło,  którego  się  teraz  trzymają  dobnry  gospoda- 
rze, ażeby  gnój  stajenny  wywozić  na  pole  zawsze,  ile  razy 
czas  i  inne  w  gospodarstwie  zatrudnienia  tćj  roboty  dozwalają; 
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A  oajpriód,  zajasd  wesdw  czyto  do  gnojowiska  czy  tói  do 
chlewu  powinien  być  wygodny,  a  to  tak,  żeby  fury  mićć  mogły 
dostateczny  przystęp,  a  przynajmnićj,  teby  z  tćj  przyczyny,  wo- 
zy mające  się  ,  ładować*  na  wozy  jui  naładowane,  czekać  nie 
miały  potrzeby.  Wygodniejszy  bywa  zajazd  do  obszernych 
i  kilką  wrotami  opatrzonych  chlewów,  aniżeli  do  ciasnych,  ja-> 
kie  pospolicie  bywają,  gnojowisk. 

Wozy  powinny  być  urządzone  w  taki  sposób »  ażeby 
w  drodze  gnój  z  nich  nie  spadał.  Gnój  słpmiasty  i  w  ogólno- 
ści mało  rozłożony,  nie  tak  się  łatwo  isuwa  i  marnuje ,  ale  ro- 
złożony i  drobny,  częstokroć  marnuje  się  do  tego  stopnia,  że 
go  połowa  na  drodze  zostaje.  W  tym  ostatnim  razie,  należy 
mićć  wozy  otoczone  ze  wszech  stron  deskami  albo  skrzynie. 

W  ładowaniu  gnoju  słomiastego,  którego  podścioł  jeszcze 
się  nie  rozłożył  zupełnie,  używa  się  wozów ,  tylko  ze  strony 
deskami  obłożonych,  ale  w  ładowaniu  zachowuje  się  tę  prze- 
strojgę,  ażeby  warsty  gnoju  wprzódy  składać  po  obu  końcach 
woza,  a  potćm  dopióro  pakować  go  na  środek.  Warsty  na 
środka  złożone,  przyciskają  źgóry  warsty  wprzódy  złożone 
po  końcach  i  tym  sposobem  gnój  mocniej  się  na  wozie  utrzyj 
muje.  Nie  należy  go  nigdy  wyżój  nad  boczne  deski  pakować; 
a  nłożony  z  wićrzchu  ubić. 

Żeby  czasu  napróżno  nie  marnować,  używa  się  do  wy- 
wózki gnoju  tyle  tylko  uprzęży,  ile  jest  potrzeba,  lub  użyć  mo- 
żna, a  do  liczby  uprzęży  stosować  należy  liczbę  robotnika  pie-> 
szego,  do  ładowania  nawozu  i  do  rozściełania  na  polu,  użyte- 
go. Podług  mniejszej  lub  większej  odległości  poła  nawożącego 
się,  należy  mióe  do  dwóch  lub  trzech  uprzęży,  jeden  wóz  do 
przemiany,  tak,  ażeby  jedna  fura  zawsze  była  przy  gnoju  dla 
ciągłego  zatrudnienia  ładujących.  Należy  prócz  tego,  ustano- 
wić koniecznie  i  zachować  porządek  w  rozdzieleniu  czasu,  tak 
np.  żeby  ze  3cb  uprzęży  jedna  była  w  powrocie  z  pola,  druga 
na  pold  gnój  zrzucała,  trzecia  była  w  drodze  z  domu  na  pole. 
Trzeba  zat^m  wyrachować  czas,  który  podług  odległości  pola 
potrzebnym  jest  dla  każdego  woza  do  jechania  tam  i  napowrót 
Do  tćj  roboty  niywa  aie  ładiijącyeh  takićj  liczby,  ażeby  zawsze 
T.  IL  22 
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byli  zajęci,  a  szczególnićj  ieby  furmanki  nie  były  przymuszone 
czekać,  zanim  się  wóz  naładuje. 

Podług  tego,  jak  się  chce  słabiej  lub  mocnićj  gnoić^  nawóz 
zrzuca  się  z  fur  w  mniejsze  lub  większe  kupki  i  w  mniejszój 
lub  większej  odległości.  Na  oznaczenie  i  zachowanie  tój  odle- 
głości,  dozorca  robocizny ,  pilne  zawsze  oko  m\66  powinien, 
i  starać  się  koniecznie,  aieby  kupy  w  równćj  objętości  i  w  je- 
dnostajnej od  siebie  odległości  składane  były. 

Częstokroć  wypada  potrzeba,  jedne  część  pola  mocoićj, 
a  dnig9  słabićj  nawozić;  ta  odmiana  bywa  częto  potrzebną  na* 
wet  na  małćj  przestrzeni  jednego  i  tegoż  samego  pola  np.  po- 
łożenie wyższe  może  znieść  silniejszy  nawóz,  kiedy  mniejsza 
jego  massa  dostateczną  będzie  na  niziny,  szczególnićj  takie, 
które  zaraz  pod  pochyłością  pagórka  nawiezionego  są  położone, 
ponieważ  użyźniające  soki  gnoju,  deszczem  opłakiwane,  zmiejsc 
wzgórzystych  spływająna  niższe  i  użyzninją  je. 

Gnój  po  zrzuceniu  w  kupy  na  polu,  natychmiast  roz- 
ściełać  potrzeba.  Jestto  okoliczność,  na  którą  nasi  gospoda- 
rze mało  uważoją,  aktora  jest  niezmiernie  wielkiej  wagi, 
gdyż  zaniedbanie  tego,  zaraz  po  wyrzucenia  w  kupy  mającego 
nastąpić  rozpostarcia,  pociąga  za  sobą  wielkie  straty.  Gnój  zło- 
żony  w  małe  kupy,  podruszony  zatćm  przez  ładowanie,  znowu 
ściśnięty  i  tylko  z  wićrzchu  na  mierny  przystęp  powietrza  wy-* 
stawiony,  potćm  się  niezmiernie  mocno  rozkłada,  i  w  miarę 
takowego  rozkładu,  przez  ulotnienie  cząstek  pożywnych  ^  ni- 
szczy; o  czćm  się  łatwo  przekonać  można  ze  zmniejszenia  po 
kilku  dniach  kupek  gnojowych. 

Jeżeli  się  zaś  gnój,  zaraz  po  wywiezieniu  rozścielę,  w  ta- 
kim razie  rozpostarty  i  na  mocny  przystęp  powietrza  wysta- 
wiony, wysycha  prędko  i  już  się  nie  rozkłada.  Można  go  albo 
przyorać,  albo  i  nieprzyorany  zostawić.  Wywożąc  gnój  zimową 
porą  i  wyrzucając  w  małe  kupki,  można  je  nierozrzucone  zo- 
stawić, jeżeli  je  zaraz  silny  zamróz  przejmie.  Pomimo  to,  że  ich 
rozrzucać  jest  niepodobieństwu,  gnój  w  nich  dopóty  fermen- 
tacyi  a  zatćm  i  zniszczeniu  nie  ulegnie,  dopóki  dobra  odwilż 
ińe  nastąpi;  a  wtenczas  i  rozrzucaniem  icb  pospieszyć  wypada. 


Digitized  by 


Google 


-   ni   - 

Gdzie  na  pola  odległe »  wywóz  gnoja  bywa  dosyć  koszto- 
wny,  zwyczajem  jest  po  wielu- miejscach  wywozić  go  zimową 
port  i  składać  w  duże  kupy.  Te  wszakże  kapy,  jakiejkolwiek- 
bądź  wielkością  nie  powinny  być  wyższe  nad  3  stopy,  gdyi 
inaczćj  gnój  przez  właściwą  sobie  ciężkość  t  zsiadać  się,  grzać 
i  zmniejszać  będzie.  Zawsze  się  wprawdzie  massa  gnoju  na  tych 
kapach  lomiejsza,  ale  nie  więcćj,  ileby  go  się  i  na  gnojowiska 
zomiejszyło.  Na  wiosnę,  kupy  dnie  rozwożą  się  i  składają 
w  małe.  Na  przestrzeni,  gdzie  kupy  duże  leżały,  nic  się  zgoła 
nawozu  nie  zostawia. 

Wiele  także  na  tćm  zależy,  ażeby  nowóz  ile  możności  naj- 
jednostajnićj  i  najró^nićj  na  roli  był  rozpostarty.  W  czasie  za- 
tćm  takowćj  roboty^  bardzo  pilne  oko  na  robotników  mićć  na- 
leży. Nierówne  gnoju  na  roli  rozpostarcie,  dla  przyszłych  plo* 
nów,  które  ma  żywić,  bardzo  szkodliwe  pociąga  za  sobą  skut- 
ki. Miejsca  silnićj  nawiezione,  a  zatćm  bujniejszą  mające  we- 
getacyą,  późnićj  dojrzewają;  kiedy  nawozu  pozbawione  lub 
słabsze,  dojrzewają  prędzćj;  jakowa  niejednostajność  we  wszy* 
stkich  a*  szczególnićj  w  roślinach  zbożowych  naraża  gospo- 
darza i  na  ambaras  w  zbiorze  i  w  końcu  na  niechybną  stratę 
ziarna. 

I  na  to  także  uważać  należy,  ażeby  gnój  w  czasie  zaory-. 
wania  go  wszędzie  dobrze  był  przykryty,  a  mianowicie  jeżeli 
to  jest  gnój  słomiasty.  Wreszcie,'  nietyle  tu  idzie  o  skrupulś- 
tne  przykrycie,  jak  raczćj  tego  w  zaorywaniu  unikanie,  aże- 
by się  nie  zgromadzał  na  kupy  przed  sochą  lub  pługiem , 
a  tym  sposobem,  żeby  jedne  miejsca  gruntu  z  niego  całkieiń 
ogołocone,  a  inne  nim  nadto  przepełnione  nie  były. 
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R  O  ZD  Z  I  AŁ    V. 

o  WABTOŚCI  WZGUCDNĆJNAWOZÓWy 

liMfejeś  ich  r0%maUej  ilości  do  otr%y mania  iądan^ci 
skutków  potrzebnej. 

167.  Z  popnedzaJ9C€go  rzeczy  wykłada  mogliśmy  nabyć 
przekonania,  że  każdy  nawóz  tćm  będzie  skutecznigszym^  im 
wiccćj  w  sobie  tawiera<i  będzie  ezkreroentów  zwierzęcych,  tu- 
dzież wartość  jego  powiększać  się  będzie  w  miarę  odiywności 
pokarmu  na  którym  się  bydlęta  otrzymywały ;  lóm  zaś  dziel- 
ność jego  będzie  mniejsza ,  im  do  składu  jego  wchodzić  hę* 
dzie  większa  massa  podścioło;  tudzież  im  ten  ostatni  trodniej- 
szym  jest  do  rozkładu.  W  piórwszym  przypadku  prędzćj, 
w  ostatnim  powolnićj  rozkładać  się  będzie.  A  że  w  miarę  ła« 
twości  lob  trudności  rozkładu  nawozu,  trwanie  jego  skulkóff 
jest  królsze  albo  dtuisze ;  im  przeto  do  składu  nawozu  więcej 
będzie  wchodziło  tworów  zwierzęcych,  tćm  w  mniejszych  pro- 
porcyach  na  raz ,  gruntowi  udzielać  go  należy-  gdyż  prędkie 
i  gwałtowne  ich  działanie,  zbytecznie  popędzając  wegeta- 
cyą,  mogłoby  w  końcu  dla  nićj  zrządzić  szkodę,  a  wytratiiając 
się  rychło,  narażać  na  stratę  materyi  odżywnćj,  którą  ziemia 
ustawicznie  zasilana  być  powinna.  Za  to  jednakże  tego,  tak 
rychło  rozkładającego  się  nawozu,  wprawdzie  w  nmiejszyćh 
ilościach  ale  częścićj  używać  należy. 

168.  Jak  mocno  grunt  nawozić  i  jak  często  nawożenie 
powtarzać  wypada ,  zależy  to  od  zbiegu  wielu  okoliczności « 
a  mianowicie:  1)  od  natury  klimatu;  2)  od  własności  fizycznych 
roli,  czyli  od  mniejszego  lub  większego  cząstek  jćj  spojenia; 
3J  od  żyzności  dawnćj  w  gruncie  pozostałćj;  4)  od  roślin,  któ- 
re nawóz  poprzedzać;  5)  nakoniec,  od  ilości  plonów,  które  po- 
nawiezieniu  następować  mają.  Zastanówmy  się  nad  temi  szae- 
gółami  nieco  obssemićj. 
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160.  A  nftjpriód  eo  do  klimato: 

Wiadomo,  jak  wiele  ciepło ,  a  nianowicie  długość  jego 
w  ciaaie  wegetacji  trwaniat  przyczynia  się  do  wykształcfeaia 
tworów. roślioBych.  Nietylko  ie  wyższy  atopien  temperatai^ 
przyspiesza  dobrowolny  rozkład  próchnicy  w  gruncie  i  dopo* 
maga  jój  do  przekształcenia  się  na  pokarm  roślinny,  ale  dłuż- 
sze trwanie  ciepła  w  całym  przecięgn  roku  przedłuża  peryod 
wegetacyi.  Rośliny  przeto^  przy  równój  nawet  massie  pokara 
mu  w  grudę  ^  w  miarę  dłuższój  epoki  wzrostu,  wificćj  do 
swojego  wykształcenia  sie  wydobywają  pierwiastków  z  powie* 
trza;  do  większej  objętości  wykształcają  się,  słowem  wydają 
większy  produkt  Im  zatem  cieplejszy  jest  klimat,  tćm  w  ró- 
wnych zkądinąd  okolicznościach,  mniejszej  ilości  nawozu, 
udzielać  gruntowi  należy;  w  takim  wszakże  przypadku,  nawo- 
żenie części  powtarzane  być  powinno. 

Wiadomo  także  z  poprzedzającego  rzeczy  wykładu  (Agro- 
nomiaf  §  136),  jak  wiele  się  wilgoć,  w  potrzebę  z  powietrza 
się  oddzielająca,  do  pożywności  roślinnćj  przyczynia.  Możnaby 
zat^m  przyjąć  za  prawidło,  że  w  krajach  i  okolicach  miernie 
irilgotno-ciepłych,  grunta  mniejszą  ilością  nawozów  obchodzić 
się  mogą,  aniżeli  w  klimacie  suchym. 

170.  Co  się  tyczy  własności  fizyctnych  gruntu,  ponieważ 
nrkemy  i  popnedzającego  rzeczy  wykładu,  ie  głina  wstrzyran* 
je  rozkład  próchnicy,  kiedy  piasek,  rozkład  takowy  ułatwja, 
dlatego  że  dozwala  większego  do  nićj  przystępu  atmosfery- 
cznemu powietrzu;  grunt  przeto  gliniasty  należy  nawozić  mo- 
cno, gdyż  inaczćj,  stczupła  ilość  nawoiu  mocno  cząstkami 
gliny  uwięzionego,  żadnego,  albo  tóż  małyby  skutek  spra* 
mła^  ale  za  to  nawożenie  to  może  być  rzadsze,  tojest  na^* 
stępować  W  epokach  więcój  ód  siebie  oddalonych;  przeciwnie 
saś  grunt  piaszczysty,  otrzymać  powinien  małą  na  raz  ilość 
nawozu,  ale  za  to  gnojenie  tego  gruntu,  powinno  być  częścićj 
powtarzane  aniżeli  na  gruncie  gliniastym* 

Biorąc  atoli  pod  uwagę  długi  przeciąg  czasu,  grunt  glidia* 
Sty  zawsze  mniój  nawozu  potrzebować  będzie,  aniżeli  piaszczy- 
sty; bo  w  piórwszym  powolnie  rozkładająca  aię  próchuioa, 
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zawsze  przytrzymywana  cząstkami  gliny*  całkiem  sie  aa  polytek 
roślin  obraca  ^  kiedy  w  tym  ostatnim  znaczna  część  jój  przy 
mocnym  i  gwałtownym  rozkładzie*  bezpoźytecznie  się  ulatnia. 
Nadto,  jak  Burger  słusznie  mniemat  i  dlatego  jeazcźe  grunt  pia- 
szczysty wi{cćj  od  gliniastego  potrzebuje  nawozu,  ie  próchni- 
ca  w  nim  z  nawozu  tworząca  sie^  nietylko  przeznaczona  jest 
karmić  rośliny,  ale  jeszcze  prócz  tego  przyciąga  wilgoć  z  po- 
wietrza; czego  wszakże  w  gruncie  gliniastym  spełniać  nie  ma 
potrzeby,  ponieważ  on  większą  ma  władzę  przyciągania  i  zatrzy- 
mywania wilgoci,  aniżeli  grunt  piaszczysty. 

171.  Grunt  wym'8zczony  z  soków  pożywnych,  powinien 
byc  mocnićj  nawożony,  aniżeli  ten ,  który  przez  ciągłe  nawo- 
ienie  w  przyżwoitćj  i  potrzebnćj  sile  jest  utrzymywany.  Szcze- 
gólniój  prostopola  gruntu  gliniastego  potrzebują  mocnego 
zrazu  nawiezienia,  a  to  z  przyczyn  wyżćj  już  wyłożonych. 

Potrzeba  także  uważać,  czy  nawożenie  swoje  skutki  ma  wy- 
wierać na  jeden  plon ,  czy  tćż  działać  na  większą,  i  mianowi- 
cie na  jak  wielką  ich  liczbę,  i  jakie  to  będą  plony.  Nawożenie 
którego  skutki  ograniczyć  chcemy  jednym  tylko  plonem,  po- 
winno być  słabsze,  ale  nawóz  dobrze  rozłożony  i  rozpuszczalny, 
w  mniejszćj  ilości  powinien  być  użytym;  przeznaczając  zaś  go 
na  większą  liczbę  roślin ,  nawożenie  powinno  być  silniejsze 
i  do  tego  moina  u2yd  nawozu  w  rozkładzie  swoim  mnićj  po- 
suniętego. 

Nakoniec,  pod  wszystkie  roś4ny,  do  znacznćj  objętości 
w  korzeniu,  łodydze  i  liściu  wyrastające;  pod  takie,  które 
w  znacznćj  od  siebie  odległości  na  polu  zasadzone ,  potom 
w  czasie  ich  wzrostu  mają  być  okopywane  i  obsypywane;  sło- 
wem, pod  wszystkie  rośliny,  którym  bujność  wzrostu  bynajmnićj 
szkodliwą  nie  jest,  nawożenie  powinno  być  mocne.  Cząstki 
nawozu  dioćby  mało  roj^łożonego ,  albo  i  nic  zgoła  w  rozkła- 
dzie nieposuniętegp,  surowe  i  nieprzerobione,  obracają  się  tu 
na  pożytek  tych  roślin. 

Można  więc  obficie  nawozić  pod  kartofle,  baraki,  rzepę 
i  rzepaki,  tytuń,  chmiól  i  inne  rośliny  warzywne  i  handlowe. 
Mnićj  się  nawozie  ale  zawsze  znaczny  stosunek  nawozu  znosić 
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mog;  rośliny  pastewne  t  w  łodygi  soczyste  wyrastajfce.  Ina- 
czej się  wszelako  rzecz  ma  z  zasileniem  roli  pod  każde  zbołe 
kłosowe,  Td  nietylko,  ze  idzie  o  pomyślny  wzrost  całćj  ruśli- 
Dj  ale  i  o  doskonałe  wykształcenie  się  ziarna,  które  jako  w  or- 
ganizacyi  roślinnćj  najwyźój  jest  posunięte,  tak  tći  i  delikatniej- 
szego ajui  poniekąd  przerobionego  pokarmu  potrzebuje.  Ob- 
fite surowym  gnojem  nawiezienie  roli  pod  zboie,  zawsze  ^cią-* 
gnie  za  sobą  złe  skutki ;  zboie  nadto  wyrasta  w  słotne,  to* 
jest  w  liść  i  łodygę,  rośliny  stojąc  na  gruncie  zbyt  gęsto,  albo 
wyFegają  i  nic  nie  wydają  ziarna,  albo  go  wydają  bardzo 
mało. 

172.  Z  tego  tedy  wszystkiego  cośmy  powiedzieli,  wypada, 
ie  trudno  jest  ustanowić  normalną  ilość  nawozu  do  zasilenia 
pewnćj  przestrzeni  roli  potrzebnego,  gdyż  na  to  wpływa  wiele 
okoliczności. . 

Ilość  nawozu  liczy  się  u  nas  zw}xzajnie  na  fury ,  ale  ta 
miara  jest  bardzo  niestała,  ponieważ  jak  wiadomo,  zależy  od 
mocy  i  wielkości  zwierząt  pociągowych,  od  dobroci  dróg. 
odległości  pola  nawożącego  się,  a  nareszcie  od  mniejszćj  lub 
większćj  ciężkości  gnoju,  która  także  podług  tego^  jak  nawóz 
mnićj  lub  więcćj  jest  wilgotnym  lub  suchym ,  rozmaitą  być 
może. 

Mocy  gnojenia,  nawet  w  miarze  kubicznćj  oznaczyć  jest 
trudno,  ponieważ  ciężkość  stopy  kubicznćj  gnoju,  podług  tego, 
jak  nawóz  więcej  lub  mnićj  *w  swoim  rozkładzie  jest.  posunięty, 
różni  się  w  wadze  od  50 — 60  funtów. 

Zobaczmy,  jakićj  ilości  nawozu  używają  w  praktyce,  tak 
po  niektórych  miejscach  za  granicą,  jako  tćż  i  u  nas  w  kraju. 

Biirger  powiada,  że  za  nawoź  średnif  można  przyjąć  450 
centnar,  pol.  na  mórg  no.  pol.,  czyli  45  fur  po  10  cet.  Jeżeli 
wyżćj  rzeczona  ilość  nawozu,  wywozi  się  co  3  lata,  wtenczas 
to  nawożenie  można  uważać  za  mocne;  jeżeli  co  4  lata,  zowie 
się  mtam^;  jeżeli  co  lat  5,  zowie  się  iłabłm. 

Podług  Thaera: 
najiłabize  nawiezienie  na  mórg  n.  pol.  25  Air  parok,  po  1 0  cet. 

irtdme  ale  dobre 40  „ 

tiioene.  •  «..,,..• 51  ^ 
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Podłóg  Koppe,  mnićj  od  24  fur  parok.  po  10  cet.,  ani 
tói  więcćj  nad  70  fur  lakidiźe,  na  mórg  pols.  wywozić  nie  mo- 
żna. Używając  mnićjjak  pićrwstą  ilość,  trudno  jest  jednoata)- 
nie  nawÓ2  na  polu  rozpoatrzćć;  droga  ilość  wywozi  się  w  rzad- 
kich tylko  przypadkach,  pod  rośliny  okopowe  i  fabryczne.  Ten- 
że Koppe  owaźa  aa  najwłaściwsze  nawożenie  od  35 — 47  fur 
parokon.  po  10  cet  PUnoszej  przy  częstćm  powtarzaniu^ 
może  stanowić  nawóz  dostateczny  w  gospodarstwach,  na  upra- 
wie zboża  rachubę  zakładających;  drugie^  można  uważać  za  nm- 
cny  nawet  nawóz. 
Błock  przypuszcza: 

najsłabsze  nawożenie  35  for  parok.  po  10  cet.  na  mórg  pol. 

snioyezaine  ale  dobre   0 1  f  , 

mocne 76 1  ®     '^ 

Tu  w  królestwie  polskićm,  niektórzy  gospodarze  kładą  furę 
jednokonną  od  5  V%  cetnara  na  2  pręt  Q.  Jestto  bez  wąt- 
pienia bardzo  silny  nawóz,  jednakże  jak  niżćj  zobaczymy, 
w  Litwie,  jeszcze  silnićj  nawozić  zwykli. 

Możnaby  tedy  w  strefie  zimniejszćj  królestwa  polskiego 
przypuścić^  jako : 

najmocniejszy  nawóz  80  fur  parok.  po  10  cet  na  moi^  pol. 

średni 60i  , 

słaby 40|  °«  "^>«  >»•  P«»- 

W  strefę  cieplejszćj: 
najmocniejszy  70  fur  parokon.  po  10  cet  na  mórg  pol. 

dredni 50  i  « 

mały 30    »«  ™«'-8  »•  P<»'- 

W  Litwie,  za  dobre  i  obfite  już  nawiezienie  uważają  ta^ 
kie  dopićro,  kiedy  fura  jednokonna  od  5^2  —  6  cetnarów 
pada  na-  pręt  [3;  czyli  300  fur  takich  na  mórg  lit ;  a  zatćm 
180  fur  parokonnych  po  10  cet  na  mórg.  Także  w  Litwie 
uważają,  że  mniój  nad  150  fhr  jednok.  po  5 --^6  cet  na  mórg 
lit  wywozić  nie  można. 

Pokazuje  aię  ztąd,  że  zwyczajem  jest  n  naszych  prak^- 
cznych  gospodarzy-  wprowincyach  mianowicie  ku  północy  po- 
suniętych, jilnićj  nieco  nawozić  aniżeli  się  to  dzieje  w  goapo* 
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darstwacb  zagranicznych.  Rozwalając  ściiśłe^wyiśjpomietiione 
okoliczoości  klimatu  i  gruntu,  tnhćj  przyczyny  t^j  róinicy  na- 
znaczyć nie  itoolna,  jak  tylko,  ie  w  zimniejstym  u  na^  klimacie, 
gdtie  wegetaeya  ogranicza  się  krótszym  przeciągiem  czaan, 
a  jednakże  produkta  roślinne,  do  jednaj  i  tćjźe  samćj  dosko'* 
naiości  dochodzić  muszą,  naturalna  wynika  potrzeba  aiłniejszego 
nawożenia  gruntu.  Zresztą,  gtunta  nasze,  dla  braku  w  wielu 
miejscach  łąk,  w  zwyczajnym  u  ttas  syAtertiaeie  ti*ójpolowym« 
są  po  M^iększćj  części  siiy  ddływnćj  pozbawione.  Najczęściej 
nawozi  sie  Ys  ugoru;  pognój  więc  co  lat  9  przypada.  Rola 
zatćro  wyniszczona,  niedziw,  ie  naraz  silniejszego  potrzebuje 
nawiezienia,  mianowicie  jełeli  to  jest  grunt  gliniasty. 

173.  Z  tego  atoli,  co  się  na  raz  udziela  gruntowi,  nie  rooźe 
się  ani  skuteczność  nawozu  ani  ztąd  pochodząca  żyzność  gruntu 
oznacz} ć,  jeieli  się  razem  przytćm  nie  oznacza,  jak  często 
podobne  nawożenie  poWtartane  b}ć  powinno.  I  tak  np.,  je- 
żeli poln  są  w  Oletnim  pognojn,  czyli  co  rok  nawozi  się 
%  część  roli,  po  72  fur  parokon.,  a  10  cent,  tedy  takowe  na- 
wiezienie, pod  wszystkie  plony,  które  w  całym  obiegu  ma 
zasilać  i  roię  priet  lat  9  w  aiie  neleijtćj  utr^ymywać^  ni« 
może  się  nazwać  bardzo  mocnćm;  albowiem  jeden  mórg,  w  śre- 
dnim stosunku  całej  przestrzeni  pod  uprawę  znjętej,  nie  otrzy- 
muje więcćj  nad  b  fur  po  10  cent;  kiedy  przeciwnie,  na- 
wożąc t)lko  40  fur^  ale  naWóz  co.  4  lata  powtarzając,  po- 
gnój będzie  silniejszym,  bo  na  jeden  mórg  wypada  po  10  fur 
takich. 

Takie  gospodarstwo,  można  już  nazwać  bogatem  w  nawóz, 
ktOT6  w  średnim  lat  stosunku^  wywieźć  może  corocznie  na 
każdy  raorg  gruntu  pod  uprawę  zajętego,  po  12  fur  parok., 
a  10  cent;  i  to  będzie  jedao  i  toi  samo^  czy  się  rola  zasili  mo- 
cniejszyoi  na  dluiszy  przeciąg  lat  nawozem^  czy  iii  go  po 
trochu  na  krótsee  epoki  czaau  otrzymuje.  Przeciwnie  znowu^ 
takie  gospodarstwo  nazwać  wypada  ubogićm  w  nawóz,  kiedy 
w  średnim  stosonku,  nie  jest  w  stanie  udzielić  na  kałd}  mórg 
eałćj  przestrzeni  pod  uprawę  zajętćj,  jak  tylko  6  for  parokoo. 
a  10  centnarów. 

t.  II*  23 
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Tuby  jesiCM  wypadało  wysiedlić,  jak  wiele  s\ę  tworzy 
gnoju  stajennego  z  pewnćj  (lanćj  ilości  karmu  i  |>odścioiu;  a  że  ta 
materya  obszernićj  zajmie  nasze  uwagę  w  ostatnićj  części 
tój  nauki^  gdzie  będzie  mowa  o  stosunkach  jakie  zachodzić 
powinny  między  rozmaitemi  środkami  i  silami,  mogącero i  utrzy- 
mywać gospodarstwo  w  stanie  kwitnącym;  tu  więc  namienimy 
tylko  pokrótce,  ze  waga  gnoju  produkującego  się  w  gospo- 
darstwie, wyrównywa  podwójnćj  wadze  karmu  i  podściolu, 
użytych  dla  bydląt  domowych.  Potwierdza  się  to  właśnie  ita- 
belli  wypadków  doświadczeń  Błocka,  wyzćj  w  §  46  przyto- 
czonćj. 


ROZDZIAŁ    VL 

o  NAWOZACH  MINERAU^CH  I  ROŚŁINNO- 
MINERAIalWCH^ 

(cA  pr%yfO€bemUy  przygotowaniu^  wartości  i  uiydu. 


174.  Mówiliśmy  dotąd  o  nawozach  organicznych.  Przezna- 
czeniem ich  jest,  jakeśmy  widzieli,  powiększać  massę  pokar- 
mów roślinnych  w  gruncie.  Teraz  mamy  się  zastanawiać  nad 
mineralnemi^  których  przeznaczeniem  będzie:  albo  odmieniać 
własności  fizyczne  gruntu,  albo  tćź,  pobudzać  soki  pożywne 
w  gruncie  obecne  ale  nieczynne,  do  czynności  organicznój. 
Ten  rodzaj  poprawy  gruntów,  mało  jest  w  naszym  kraju 
znany.  Niekiedy  znaczne  dosyć  koszta  odstręczają  od  oiego^  czę- 
ścićj  atoli  nieznajomość  rzeczy  bywa  przyczyną,  że  się  go 
nie  ( hwytamy,  chociażby  to  nas  nie  tak  wiele  kosztować 
miało. 

Przedmiot  ten,  w  dzisiejszym  stanie  nauki  gospod arskićj, 
stAł  się  niezmiernie  ważnym.  Praktyka  bardzo  wiele  na  tćm 
Z} skała.  Chcąc  go  w  całćj  wyłożyć  obszerności,  musielibyśmy 
się  znacznie^  a  może  nawet,  jeżeh'  nie  nad  zakres  niniejszego 
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pisma,  to  przynajmniej  cierpliwości  naszycb  czytelników,  roz- 
szerzyć. Przestajemy  tu  zatćm  na  krótkim  tćj  matery  i  wy- 
kiarizie,  zostawńijąc  ubszernieJHze  jój  rozwinięcie  późniejszemu 
czasowi  i  innćj  sposobności.  W  wykładzie  niniejszym  postana- 
wiamy to  tylko  objąć,  co  gospodarzy  praktycznych  w  kraju 
zająć  mote. 


Nawozy  mineralne. 

175.  Poprawa  gliny  za  pomocą  piasku  i  tozajemnie.  Wi- 
dzieliśmy w  nauce  Agronomii/  ie  części  ziemne  do  składa 
gruntu  wcbodzące«  miewają  rozmaite  a  zawsze  sobie  przeci- 
wne własności;  a  zatćm,  jełeli  będą  z  sobą  zmieszane,  wady 
jednych  poprawiają  się  i  znoszą  przez  drugie.  Twardość  *  tu^ 
dzież  sposobność  przyciągania  wilgoci  i  ciepła,  nięmnićj  ich 
zatrzymywania,  są  różne  w  piasku  i  glinie:  można  zatćm  zby- 
teczną ilość  piasku  w  gruncie,  poprawić  dodatkiem  gliny,  tak 
jak  zbyteczny  stosunek  gliny  w  roli,  umiarkować  dodaniem  do 
nićj  pinsku. 

Niezawsze  atoli  ten  rodzaj  poprawy,  dobrze  brzmiący  w  te- 
oryly  może  być  z  pożytkiem  do  skutku  przywiedzony  w  prak- 
tyce. Dwie  są  mianowicie  dosyć  ważne  trudności,  które 
w  tćm  przedsięwzięciu  na  zawadzie  stoją:  1}  Znaczne  koszta, 
szczególnićj,  jeżeli  się  tego  rodzaju  ulepszenia  przedsiębiorą 
na  dużą  skalę.  2)  Glina,  jeżeli  tylko  jest  twarda,  garncarska^ 
nie  tak  się  łatwo  z  piaskiem  ani  Ui  ten  ostatni  z  pićrw  szą 
łączyć  i  mieszać  pozwalają,  jak  się  to  komu  na  pićrwszy  rzut 
oka  zdawać  może. 

176.  Glina  tłusta  bez  wątpienia  bardzo  się  trudno  z  pia- 
skiem mieszać  pozwala.  Do  tego  wszakże  najlepićj  ją  usposabia, 
chociażby  nawet  bardzo  mały  stosunek  zawartego  w  nićj  wapna. 
Ta  glina  marglista,  przez  pewien  przeciąg  czasu  na  działanie 
powietrza  wystawiona,  łatwo  się  rozpada  i  potćm  z  piaskiem 
umieszać  pozwala. 

Glina  także  chuda,  tojest  w  pewnym  stosunku  z  piaskiem 
pomieszana^  łatwo  się  mieszając  z  cząstkami  gruntu  piaszczy- 
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stego,  do  poprawienia  jego  zawsze  z  pożytkiem  użytą  być 
mQi(\»  P*  Biock  powiada,  iź  w  licznych  doświadczeniach 
w  tym  przedmiocie  przez  nie$;o  robionych,  zawsze  mu  się 
lepić]  vdawalo  ulepszenie  gruntu  piaszczystego  za  pomocą  gliny 
(ale  cbudćj),  aniżeli  gruntu  gliniastego,  za  pomocą  piasku. 
Glina  w  tym  celu,  wykopuje  się  rokiem  przed  jćj  uh  ciem; 
ieby  zaś  ją  lepićj  na  wpływ  i  odmiany  powietrza  wystawić, 
w  tćmźe  samćm  miejscu,  gdzie  się  kopała,  układa  się  w  podłu- 
gowate,  wązkie,  wjsuko  powystawiane  kupy.  Zima,  albo 
jesień,  najstosowniejszym  są  czasem  do  nawożenia  gruntu  gli- 
ną, która  się  w  bardzo  mołe  kupki  i  wozów  zrzuca*  i  ile  mo- 
żnościf  najjednostajnićj  na  roli  rozpościera.  Jeżeliby  się  do-» 
statecznie  rozpostrzćć  nie  dała,  a  tu  i  owdzie  pozostały  jeszcze 
jćj  grudy,  należy  je  rozbijać  lub  za  pomocą  wałka  i  brony 
kruszyć.  Im  glina  diużój  na  powierzchni  przed  jej  zaoranieno 
leży,  tćm  lepićj;  więcćj  albowiem  przez  to  wpływu  powietrza 
doświadcza.  Podorywanie  powinno  się  uskuteczniać  bardzo 
płytko;  inaczćj  albowiem,  następną  orką  i  bronowaniem,  rola 
z  nawiezioną  gliną  dostatecznie  się  umieszać  nie  pozwoli* 
Słowem,  długie  leżenie  gliny  na  powierzchni  i  jćj  bardzo 
płytkie  zaorywanie,  są  najgi/ówniejszemi  całćj  tćj  roboty  wa- 
runkami. Zamiast  chudćj,  może  się  w  jćj  niedostatku  i  tłusta 
glina  użyć,  za  to  atoli  dlużćj  na  powierzchni  wydobyta  leżćń 
powipna. 

Jak  silny  nawóz  gliną  być  powinien,  zależy  to  od  ilości 
piasku  w  gruncie  zawartego;  im  piaszczystszy,  tćm  siinićj  na** 
wożony  być  powinien.  Grunt  lekki,  piaszczysty^  powinien 
dostawać  przynajmnićj  100 — 120  do  180  fur  parekoonych, 
a  24  stóp  kub.  na  mórg  pol. 

Zresztą,  poprawa  gruntu  gliniastego  za  pomocą  piasku, 
i  piaszczystego  za  pomocą  gliny,  łatwo  może  mićć  miejsce,  w  ta- 
lim  lubo  nader  rzadkim  przypadku,  kiedy  się  w  dolnćj  war* 
ście  gruntu,  znajduje  ten  g^nek  ziemi,  na  którym  w  po-* 
wierzcbownćj  zbywa.  Tu  tedy  przez  samo  tylko  głębaia 
oranie,  poprawa  może  być  do  skutku  przywiedzioną. 
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177.  Dwa  są  jeszcze  sposoby  przysposobienia  gliny  w  celu 
ożycia  jćj  za  nawóz:  piSrwszy  zasadza  się  oa  tćn^  ażeby  ją 
^pnidj  warstami  z  gnojem  końskim  układa<{,  a  potćm  kilka- 
krolnie  z  nim  przemieszana  wywozić  na  pole.  Glina  taka 
połknąwszy  w  siebie  wiele  gaaów  i  cząstki  płynne  gnojowe^ 
iatwo  mę  rozpada*  i  nietylko  ze  w  gruncie  piaszczystym  po* 
prawią  własności  fizyczne,  stężając  go^  ale  go  jeszcze  uiyznia. 
Drugi  sposób  zasadza  sie  na  wypalania  gliny;  doświadczenia 
albowiem  pokazały,  ie  glina  lekko  wypalona,  nietylko  ie  się 
łatwo  rozpada,  a  zatćm  i  z  cząstkami  gruntu  mieszać  dobrze 
pozwala,  ale  jeszcze  przez  proces  palenia,  cząstek  poty  wnyth 
nabywa. 

Na  tymto  procesie  wypalania  gliny,  i  ożycia  jćj  za  nawóz, 
zasadza  się  ów  sławny  systemat  poprawy  gruntu,  przez  pana 
Heatson,  jednego  z  gospodarzy  angielskich  podany,  o  którym 
w  późniejszych  czasach  tyle  rozprawiano.  Gdyby  który  z  go* 
spo^hrzy  krajowych  życzył  sobie  powtórzyć  liczne  w  tój 
mierze,  nietylko  w  Anglii  ale  i  w  Niemczech  robione  do- 
świadczenia^ tego  odsyłam  do  mojego  tłumaczenia:  Poesgfkóu^ 
goMp.  letigfiŁprse^Biirgera,  tom  1,  stronnica  214 — 215,  gdzie 
jest  pokrótce  wyłożony  sposób  wypalania  gliny  w  celu  jćj  nży* 
cia  za  nawóz. 

O  nawożeniu  gruntów  nizkich,  torfowych,  piaskiem,  ob«« 
szerniejsza  będzie  mowa  w  nauce  o  łąkach. 


178.  Pnypatrując  się  bliżćj  gruntom  nierówne  położenie 
mającym,  przekonywamy  się:  ze  miejsca  niższe  przepełnione 
są  żyznością,  kiedy  wyższe  zupełnie  z  nićj  ogołocone  bywają. 
Różnica  ta,  co  do  stopnia  żyzności,  tóm  większą  bywa,  im 
stromsze  są  wzgórza.  Gzómże  się  to  dzieje?  Oto  woda  w  po* 
ataei  deszczu  i  śniega  topniejącego,  unosi  cząstki  pożywne 
z  miejsc  wyższych,  a  osadza  je  na  niższych.  Tym  sposobem, 
te  ostatnie  przepełniają  się,  tamte  zaś  ogołacają  z  soków  po« 
żywnych.  Próchnica  w  dołach  nagromadzona,  jako  od  wpływu 
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powietrza  usunięta,  bes  tadnogo  ieźy  uiytku;  pagórki  eaś  zniój 
ogołocone,  tracą  iyzność. 

W  celu  powrócenia  gruntowi  tćj  równowagi^  którą  położe- 
nie jego  ustawicznie  psuć  musi,  wypada  uciekać  się  do  pracy, 
jakkolwiek  przykrćj  i  kosztownćj  moie,  jednak  trudy  sowicie 
wynagradzającej^  przenoszenia  ziemi  spławionej  na  miejsce, 
zkąd  uprowadzoną  została.  Sposób  ten,  powszecbnie  używany 
w  AltenburgUy  kraju  ze  starannćj  kultury  słynącym,  opiszę, 
jalcem  go  widział  na  własne  oczy. 

Dła  zbierania  spławianćj  ziemi,  w}'kopują  się  na  miejscach 
najniższych  pola  doły  podługowate^  dosyć  znacznej  głęboko- 
ści,  których  wreszcie  objętość  stosuje  się  do  przestrzeni  pól 
opłukiwanych.  Miejsce  wszakże  tych  dołów,  lepiój  mógłby 
zastąpić  rów  dany  w  całćj  rozciągłości  pola. 

Do  tych  dołów  spływa  bruzdami  do  nich  prowadzącemi, 
woda  deszczowa  lub  śniegowa;  a  uprowadzając  rozpuszczone 
w  sobie  cząstki  pożywne,  doły  niemi  napełnia.  Z  wody  mętnćj^ 
którą  się  te  doły  napełniają,  po  jćj  uspokojeniu,  męty  żyzną 
ziemię  w  sobie  zawierające,  osiadają  na  dno,  a  woda  czysta 
z  wierzchu  spływa.  Doły  tedy  powoli  się  napełnibją  ziemią 
żyzną,  w  próchnicę  obfitującą^  która  za  nawóz  użyta,  wybornie 
skutkuje.  Gospodarze  altenburscy  bardzo  wiele  oa  tym  na- 
wozie zakładają. 

O  wapnie  uiywanem  %a  natcó%. 

179.  Własności  wapna,  októrycheśmy  obszerniej  w  Agro- 
nomii §  65 — 73  mówili,  a  dla  których  go  się  za  nawóz  po- 
spolicie używa,  są  następujące:  1)  połączone  z  gliną  pulchni  ją; 

2)  działa  sposobem  gryzącym  na  zawartą  w  gruncie  starą 
i  zwęgloną  próchnicę  i  na  cząstki  organiczne  jeszcze  nierozło- 
źone;   słowem,  pokarmy   nieczynne  do  czynności    pobudza; 

3)  zobojętnia  kwasy  które  próchnicę  czynią  nierozpuszczalną, 
a  zatćm  i  przez  to  do  czynności  ją  pobudza;  4)  że  wapno 
zdaje  się  bezpośrednim  sposobem  na  wegetacyą  wpływać, 
a  zatem  i  pokarm  roślinny  stanowić,  liczne  zjawiska  natury  or- 
ganiczneji  przekonywają  nas  o  tem. 


Digitized  by 


Google 


--     183     ~ 

Zastanówmy  się  tu  pokrótce: 
a)    Na  jakim  gruncie  i  pod  jakie  rośliny,  wapno  wanie  jest  naj« 

przydatniejsze? 
()     W  jakim  stanie  wapno   uiywa  się  za  nawóz^  i  jakim  się 

sposobem  wapnowanie  uskutecznia? 
c)     W  jakićj  ilości  wapna  za  nawóz  używać  należy? 


Na  jakim  gruncie  i  pod  jakie  rośUny  wapnowoide 
Jest  najpn^datmejs%ef 

180.  Na  gruncie  twardym  gliniastym,  na  każdym  gruncie 
nowo  wydobytym,  czyli  nou:Unie9  na  gruncie  torfowym  i  blo- 
taistym  (ma  się  rozumićć  po  dostatecznym  ich  wysuszeniu), 
nakoniec  na  gruntach  zawierających  w  sobie  obficie  ochrę  że- 
lazn^t  wapno  najdzielniejaze  i  naj wyraźniejsze  skutki  sprawuje. 
Grunta  zatćm  nowo  wykarczowane,  lub  zdziczałe,  mogą  aie 
wapnem  poprawić,  ale  trzeba,  ieby  to  wapno  znalazło  w  grun- 
cie cząstki  organiczne,  któreby  roztabiać  i  rozkładać,  a  w  ten 
sposób  do  podwyższenia  żyzności  przykładać  się  mogło. 

Na  gruncie  mnićj  więcćj  próchnicy  pozbawionym,  lub 
i  zamożnym  w  nią,  ale  czynnym  i  skorym  do  jćj  odstąpienia 
dla  roślin,  wapno  mianowicie  kaustyczne,  częstokroć  nawet 
$ikod\iwe  skutki  sprawuje,  bo  go  bez  potrzeby  wyniszcza.  Uży« 
cie  zatćm  rozsądne  wapna,  może  być  arcypożyteczne;  na- 
dużycie, złe  skutki  za  sobą  ciągnie. 

Najdzielniejsze  i  bardzo  wyraźne  skutki  wapno  wywiera 
na  wszystkie  rośliny  z  klassy  u  Linneusza  zwanćj  Diadelphia. 
Wzrost  ich  i  knewienie  się  przyspiesza  wapno  tak  wyraźnie 
i  tak  można  powiedzićć  sposobem  dziwnym  i  niepojętym,  że 
posypując  je  tu  i  owdzie  na  łące,  miejsca  te  długo  się 
będą  odznaczały  bujnym  wzrostem  wszelkich  gatunków  ko- 
niczyny i  groszków. 

Błock  powiada,  iżz  długich  jego  doświadczeń  w  tym  wzglę- 
dzie czynionych,  pokazało  się,  że  wapno  wywiera  najdzielniej- 
szy skutek  na  grocfa^  wykę,  bób,  grjkę  i  koniczynę,  a  na^ 
Wet  aa  pszenicę  i  owies.  Pod  żyto  bezpośrednio  użyte  skutków 
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wyraŹDjch  nie  okazywało,  ale  po  grochu  wapnowanym  uro- 
dzaj tego  feboia  był  piękny. 

W  jakim  stanie  wapńo  uiy^a  się  %a  nmbó%^  ijiMm 
się  sposobem  wapnowanie  uskutecssniat 

181.  Rzadko  się  kiedy  wapna  używa  w  stanie  aurowym. 
W  tym  przypadku  znajduje  się  tylko  króda^  która  dla  swojej 
dziurkowatościf  na  powietrze  wystawiona«  rozsypuje  się  na- 
kształt  marglu  na  proszek.  Ponieważ  krćda  jest  węglanem 
wapna  (wapneib  stirowćm),  a  zatćm  w  utyciu  jćj,  więcśj  ra- 
cbowad  należy  na  odmianę  własności  fizycznych  gruntu  gil** 
iiiasiego»  aniżeli  na  roztworzenie  w  nim  zestarzałych  aok6w 
pożywnych. 

Obracając  wapno  wstanie  kaustycznym  czyli  wapno  niega^ 
szotie  za  nawóz^  używa  się  na  to  jednego  z  następujących 
dwóch  sposobów: 

n)  Na  polu  nawieźć  się  mającym,  wapno  składa  sit  ba  ka«- 
pę,  skrapia  nieco  wodą  i  zewsząd  posypuje  popiołekn  w  warstę 
na  1  —2  cali  grubą:  po  kilku  dniach  Wapno  pęcznieje  i  miej- 
scami z  pod  irarsty  popiołu  pokasuje  się.  Wtenczas  cała  się 
kupa  przewraca  i  miesza  starannie,  wapno  jeszcze  nierozpadłe. 
wodą  jak  wpiórwszym  razie  polewa,  nanowo  w  kupę  układa 
i  nową  waratą  popiołu  osypuje.  Ta  robota  powtarza  iię  do*- 
póty^  dopóki  się  całe  wapno  nie  roasypie  na  proszek. 

6)  W  niedostatku  popiołu,  możne  użyć  czamozieiDU,  8ta«> 
wiarki,  torfu  i  t  p.«  które  się  Warstami  z  wapnem  układają.  Po 
kilku  dniach  kupę  przerzucać  należy.  W  tym  ostatnim  przy- 
padku,  można  się  obejść  i  bez  wody,  ciamoziem  albowiem 
zawsze  w  sobie  zawija  mnićj  więcćj  wilgoci. 

W  obu  wyżiij  wymienionych  przypadkach,  mieJ9C««  gdzie 
się  wapno  na  kopę  składa,  powinno  być  ciamoziemem  na 
5^6  cali  usłane  i  kupa  rowkiem  dokoła  otoczona* 

Lepićj  jest^  jeżeli  wapno  można  rozrzucić  po  pola,  kie- 
dy jeszcze  jest  ciepłe.  Rozwozi  go  się  albo  rozrzuca  szuflami  po- 
dług tego,  jak  jest  wygodni($j»  slaaownie  do  odległośei  kup. 
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W  ożyciu  wapBa  la  nawóz,  najważniejszym  jest  prawidłem^ 
bardzo  staranne  jego  %  cząstkami  gruntu  umieszanie.  Dzieje 
się  to  najsamprzód  przez  najrówniejsze  jego  na  pola  rozpostar* 
cie,  potćm  siine  i  kilkakrotnie  powtarzanebronowanie,  a  w  koń- 
ca podorywanie.  Pićrwsza  orka  uskutecznia  się  nie  głębiej 
nad  2  cale,  druga  nie  głębiej  nad  4.  Głębsze  podorjwanie 
osunęłoby  wapno  za  granicę  czynności  korzeni  roślinnych; 
wreszcie,  głęboko  zagrzebane^  traci  znaczną  część  swojej 
mocy. 

Z  tego  tedy  wszystkiego  pokazuje  się:  ie  najlepiej  jest 
wapnować  ugór,  przez  oranie  do  przyjęcia  wtpna  poprzednio 
pnjgotowany. 


WjakUj  Uaśd  wapna  %a  fumó%  ^sfteaó  nakij/ł 

182.  Żeby  mićć  poiytki  oczekiwane  z  gruntu,  który  się 
wapnem  poprawić  zamyśla,  należy  go  uiyć  w  dostntecznćj  ilo« 
ści.  Za  słabe  wapnowanie  pożytku  nie  przyniesie^  albo  go 
przyniesie  mały;  chyba  ze  się  wapna  użyje  w  postaci  kompo- 
8tu^  o  czćm  niiój  powiemy.  Zresztą,  mocniejsze  wapnowanie 
ma  jeszcze  i  tę  za  sobą  zaletę,  że  trwa  dtużćj,  i  że  go  zatćm 
często  powtarzać  nićma  potrzeby.  Błock  także  jest  tego  zda* 
nio^  że  zamiast  częstego  a  słabego  wapnowania,  z  któi'ego  nsj- 
częścićj  żadnego  nie  widać  skutka,  lepićj  jestrzadzćj  ale  w  wię- 
kszćj  na  raz  ilości  wapna  za  nawóz  używać. 

Na  oznaczenie  wszakże  ilości  mającego  się  nawieźć  wapna, 
wiete  wpływają:  dobroć  samego  wapna  i  przymioty  gruntu. 
Za  ogólne  prawidło  przyjąć  można ,  że  tćm  więcćj  potrzeba 
użyć  wapna «  im  grunt  więcćj  w  sobie  zawiera  gliny ;  grunt 
zaś  torfowy,  czamoziem  gębczasty  kwasami  przepełniony,  naj- 
większą ilość  wapna  znieść  mogą. 

Gospodarze  szląscy  co  rok  nawożą  wapnem  pewną  cięśe 

ogorn^  ale  nawożą  za  słał>o,  używając  tylko  od  4  do  d  korcy 

poi.  na  mórg  pol.   Uciekając  się  do  tego  środka  nsadzćj,    wy* 

pada  go  ożywać  w  więkaz^  massie.  W  średnim  atosoiiku  moct 

T.  n.  24 
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inaby  położyć  16-^24  kor.  pol  na  mórg  pol.  W  Anglii  na 
grunta  gliniaste^  według  świadectwa  p.  Sinclair,  do  60  kor- 
cy  pol.  na  mórg  pol.  nawoź). 

Wyłoźyliśa\y  wapnowanie  gruntu  dlatego  ^  źe  w  niektó- 
rych okolicach  naszego  kraju,  ob6tuJ4cych  w  wapno,  można 
się  poniekąd  uciekać  do  tego  środka.  W  wickszćj  atoli  części 
naszego  kraju ,  dla  braku  wapna,  sposób  ten  poprawy  moiebj 
się  należycie  nie  wynagrodził. 


O  margk$  i  marglowaniu. 

183.  Wiemy  juz  z  poprzedzającego  rzeczy  wykładu  (Agro- 
nomia §  104  — 111)»  źe  margici  jest  kombinacyą  węglanu 
wapna  z  gliną;  wiemy  takie,  jakie  są  tych  ostatnich  własno- 
ści.  Ta  natura  części  jego  składowych,  czyni  go  sposobnym 
do  działania  w  gruncie  dwojakim  sposobem:  1)  ca  pomocą 
gliny,  jeieli  ta  w  nind  panuje,  powiększając  związek  grunta 
piaszczystego  pulchnego;  2)  za  pośrednictwem  wapna,  które- 
gośmy skutki  teraz  co  tylko  poznali.  Trzeba  dobrze  rozróżnić 
między  sobą  te  dwa  sposoby  działania  marglu  w  grancie;  bo 
nietylko,  ie  odmiennćj  ilości  jego  w  każdym  z  tych  przypad- 
ków używać  należy,  ale  i  następstwa  takowego  użycia  na  pny- 
szłość  będą  bardzo  rozmaite. 

Margiel  piaszczysty  (do  którego  składu  w  znacznćj  massie 
piasek  wchodzi),  nawieziony  obficie  na  grunt  gliniasty,  spul- 
chnia go,  a  zatćm  się  przykłada  do  odmiany  własności  jego 
fizycznych;  lubo  i  wapno  niemało  do  tego  się  przyczynia. 
Margiel  gliniasty  (w  którym  glina  panuje),  w  obfitćj  ilości  na 
rolę  piascczystą  nawieziony,  powiększa  związek  części  jćj  skła- 
dowych; słowem,  czyni  ją  twardszą,  odmienia  zatćm  także 
własności  jćj  fizyczne.  Błock  mniema,  że  w  tym  właśnie  przy- 
padku, margiel  najpożytecznićj  w  gospodarstwie  użytym  być 
może. 

Ale  margiel  działa  jeszcze  chemicznie  za  pośrednictwem 
wapna,  pobudzając  uśpioną  w  gruncie  siłę  odżywną  do  czyn- 
ności|  czyli  rozkładając  starą  i  zwęgloną  próchnicę  i  labierając 
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j^  kwasy.  Wielkie  wstekłe  jest  podobieiistwo  do  prawdy* 
licinenii  doświadczeniami  w  gospodarstwie  stwierdsone,  że 
nurgiei  działa  jeszcze  materyalnie  na  powiększenie  żyzności 
w  gruncie.  Jakim  sposobem  to  się  dzieje,  nie  moioa  wiedzić<^ 
z  pewnoicię ;  zdaje  się  atoli,  źe  rozkład  węglana  wapna,  kombi- 
nowanie się  krzemionki  z  wapnem  a  zat^m  i  odstępowanie 
kwasu  węglowego ,  całego  tego  zjawiska  jest  przyczyną.  Nie 
tneba  się  jednak  uwodzić  tą  opinią,  rzeczywiście  postrzęie- 
niem  utwierdzoną,  ie  rola  chociaż  najmocniej  wycieńczona , 
wapnem  jednakie  nawieziona,  jeszcze  choć  na  krńtko,  żywszą 
się  wegetacyą  okrywa;  bo  to  pewna,  i  doświad<*zeniami  wielu 
krajów,  gdzie  się  grunta  marglują,  rzecz  jest  dowiedziona,  te 
margiel  działa  po  większćj  części  sposobem  wapna,  więcćj  po« 
budzając  soki  do  czynności ,  aniżeli  ich  dostarczając.  Przymu- 
szając zaś  ciągle  rolę  do  dawania,  a  nic  jćj  w  zamian  za  to  nie 
oddając  przychodzi  się  naturalnie  do  zupełnego  jćj  pozbawię- 
nia  siły.  Zdaje  się  na  pićrwszy  rzut  oka,  źe  to  wyniszczenie 
łatwo  nawozem  stajennym  wynagrodzić  można;  ale  się  bliżćj 
nad  rzeczą  zastanawiając,  przekonywamy  się,  ie  tego  dokazać 
jest  trudno.  Rośliny  takie  równie  jak  i  zwierzęta,  mianowicie 
w  początkach  rozwijania  się,  pQtrzebują  delikatniejszego  i  wię- 
cćj  wyrobionego  pokarmu;  cząstki  zaś  nawozowe  w  pewnćj 
tylko  epoce  przerabiają  się  i  zamieniają  w  próchnicę.  Ta  na- 
wet próchnica  ma  pewien  stopień  dojrzałości,  a  zatćm,  potrze- 
ba jeszcze  pewnego  przeciągu  czasu  i  zbiegu  pewnych  warun- 
ków, żeby  się  na  pokarm  roślinny  do  ich  natury  i  potrzeb  zu- 
pełnie przydatny  przerobiła.  Zresztą,  jak  we  wszystkich  in- 
nych szczegółach  organicznego  życia,  tak  równie  i  tu,  mądre 
są  ustawy  przyrodzenia;  chciało  ono,  żeby  rozkład  tak  niezbę- 
dnie do  życia  potrzebnćj  istoty,  jaką  jest  próchnica,  powoli 
i  sam  przez  się  następował;  żeby  rola  powoli  i  stopniami  zbo- 
gacając  się  w  tę  istotę,  również  pomału  i  częściami  tylko  do 
przeznaczeń  życia  jćj  używała ;  żeby  zatćm  zyskiwać  mogła  na 
cza«ie  do  odebrania  napowrót  oddanych  pokarmów.  Kto  za- 
tAm  grunta  roargiowaniem  poprawić  zamyśla ,  ten  niechaj  ra- 
zem i  nawozu  organicznego  nie  szczędzi;  trzeba  albowiem  wy- 
iiagrodaić  ziemi  to  co  jćj  z  dawnych  i  zestarzałych  soków  wy« 
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3arto«  Wynagrodzenie  atoli  to^  w  gospodarstwach^  gdtie  sit 
.  marglu  za  nawóz  uiy wa«  tćm  sie  staje  łatwiejszća!,  ie  do  nie* 
go  obfitszy  plon  słomy  i  roślin  pastewnych^  na  marglowanćj 
roli  otrzymywany,  większą  i  łatwiejszą  podaje  sposobność. 
Nie  trzeba  siebie  uwodiić.produk.cyą  roślin  nic  zgoła  granto- 
wi niewracąjących;  bo  jeżeli  przy  używaniu  marglu,  nie  będzie 
się  zwracało  uwagi  na  wynagrodzenie  iyzności  roN,  ale  się  je 
ciągle  wyniazczać  będzie  korzystaniem  z  pobudzonych  do  czyn- 
ności sił,  gospodarstwo  prędkim  krokiem  do  upadku  postępo- 
wać będzie. 

Doświadczenia  pokazały^  źe  margiem  popsute  i  wyniszczo- 
ne pola,  najłatwićj  się  poprawiają  darnem,  lub  jakimkolwiek- 
bądź  gatunkiem  czumoiiemu. 


Na  Jaki  gatttnek  grutUu  Jaki  margkl  ioywo%ió  im- 

Idyf  Pęd  Jakie  tośHny  margiowanie  Jest  najpaijf- 

t€czniejs%ef 

184.  W  nauce  Agronomii  wakazaliśmy  środki  poznawa- 
nia marglu,  a  razem  podaliśmy  sposób  wyśledzenia  cięści  jego 
składowych ;  można  wszakie  mnićj  więcćj ,  z  wewnętrznego 
pozoru  osądzić,  czy  w  nim  glina,  piasek  lub  wapno  panuje. 
Ustanowiwszy  tedy,  do  jakićj  klassy  margiel  naleićć  moie,  wy- 
pada nu  właściwe  nadać  przeznaczenie;  użycie  alł)owiem  tćj 
istoty  za  nawóz  bez  pewnej  przezorności,  zamiast  poprawie* 
nia,  może  grunt  popsuć.  Zresztą,  glinę  na  glinę,  lub  piasek 
na  piasek  wywozić,  byłoby  to  próżnóm  mamotrawstwera 
czasu. 

Maigieł  gliniasty  przydatny,  jest  do  poprawienia  grunta 
piaszczystego,  a  przeciwnie  piaszczysty,  służy  do  poprawienia 
gliniastego.  Margiel  wapnisty,  zdaje  się  być  przydatnym  na 
każdą  rolę,  która  w  aobie  bardzo  mało  alłH>  nic  zgoła  wapna 
nie  zawiera.  Nigdzie  atoli  ten  ostatni  gatunek  marglu  tak 
dzieinyeh  skutków  nie  wywiera,  jak  na  nowinie.  W  wielu  na- 
wet przypadkach  marglewante  jest  koniecznym  warnnkiem . 
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M)f eia  grantów.  Jakoś  w  necij  sam^j ,  na  gnmtach  nowo 
wydobytych,  wiele  się  znajdoje  próchnicy «  ale  ta  po  większćj 
a(ści  złożona  jest  z  czfstek  nieprzetrawionych  grubych ;  tu 
sk  znajduJ9  w  obfitej  ilości  kwasy  obecne,  które  skądinąd  tru- 
doą  do  rozkładu  próchnicę,  tóm  wiccój  jeszcze  nierozpuszczalną 
czynią.  Potrzeba  tu  zatćm  bodźca,  któryby^  te  nieczynne  po- 
karmy do  czynności  pobudził,  i  próchnicę  odkwasił;  a  takiin 
właśnie  jest  margiel  wapnisty.  Uwaiają  takie  za  istotny  wa* 
mnek,  aieby  grunt  (jeżeli  jest  nizko  położony  i  mokry)  wprzó- 
dy należycie  osuszyć;  marglowanie  albowiem  ziemi  mokrćj^  na 
nic  się  nie  zda. 

Na  gruncie  dobrych  przymiotów,  średniego  stanu  pulchno^ 
sci,  gdzie  przyzwoity  stosunek  części  składowych  należycie 
iMMlyfikttje  rozkład  próchnicy,  użycie  marglu  mnićj  jest  po^ 
tnebne. 

185.  Go  do  roślin^  którym  sprzyja  margiel,  to  pewna  i  do- 
świadczeniami stwierdzona,  ie  na  roli  nim  nawieziono),  naj- 
lepiój  się  udają  wszystkie  rośliny  wogólności  groszkowe,  jako- 
to:  wyka  i  grochy,  tudzież  wszystkie  gatunki  koniczyny.  Z  in- 
nych zaś  roślin  udają  się  bardzo  dobrze,  len,  rzepak^  jęczmień; 
najłepićj  atoli  ze  zbóż,  udaje  się  na  gruncie  marglowanym 
owies,  tylko  uważają,  że  w  takim  przypadku  mocno  rolę  wy- 
niszcza. 

Margiel  także  dobrze  posługuje  do  wyplenienia  niektórych 
chwastów  a  mianowicie  perzu  i  złocienia  (Chryaantbemum). 

Na  łąkach ,  mianowicie  damo  grube  mających ,  a  bardzićj 
jeszeie,  których  warstę  rodzajną  stanowi  gruby  pokład  czar- 
noziemu,  margiel  piaszczyrty  albo  wapnisty,  cudów  dokazuje; 
potrzeba  tylko  pokopać  rowy,  a  wyrzucaną  z  tych  oatatnich  zie- 
mię rozpofltrzćć  na  łące  i  wraz  z  margłem  unńeszać* 

Ilość  marglu  do  nawiezienia  peumej  przestrzeni 
reU  ptrtrzebnego. 

186.  Ilość  margłu,  do  nawiezienia  potrzebna,  stosować 
się  powinna  do  przyrodaenia  ofid  składowych,  tak  samego 
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marglu  jako  i  nawozić  się  nim  mającej  roli;  a  wreszcie  i  od 
celu  jaki  sobie  w  marglowaniu  zakładamy. 

Jeżeli  mamy  na  celu  poprawienie  własności  fizycznych 
grantu,  przez  dadanie  do  piaszczystego  gliny,  lub  do  gliniastćj 
roli  piasku^  wtenczas  wypada  uźyó  marglu  w  większej  massie; 
bo  tu  chodzi  po  wickszćj  części  o  odmianę  cząstek  składowych 
grantu.  Z  tego  się  tedy  pokazuje,  ie  tu  jest  potrzebna  wiado- 
mość stosunku  czfści  składowych  tak  marglu,  jako  t&i  i  grun- 
tu ,  o  czćm  się  obszernie  mówiło  w  Agronomii.  Uważać  tu 
potrzeba,  jaki  stosunek  części  składowych  w  gracie  najpoiy* 
teczuiejszy  jest  w  pewnych  danych  okolicznościach  i  podług  tego 
miarkować  ilość  marglu,  ażeby  niedostające  w  nim  części  skła- 
dowe dopełnić.  Jeżeli  zaś  mamy  na  celu  pobudzić  tylko  do 
czynności  uśpioną  siłę  odżywną  w  grancie,  używając  na  ten 
cel  marglu  w  którym  wapno  obfituje,  natenczas  używać  go  na- 
leży w  mniejsEĆj  ilości.  Tu  szczegóinićj  potrzeba  Wielkićj 
ostrożności;  przeładowanie  albowiem  nim  gruntu,  może  mo- 
ci)0  nadwerężyć  zapas  próchnicy.  Pomnićć  zaś  należy,  że  ta 
istota,  jako  źródło  produkcyi,  jest  kapitałem  gospodarza,  któ- 
rego naruszać  nie  powinien,  ale  z  niego  ciągnąć  tylko  procent 
i  to  nie  lichwiarski.  Prędko  się  wzbogacać,  nie  jest  bynajmnićj 
w  naturze  przemysłu  rolniczego. 

Jeżeli  chodzi  o  poprawienie  roli  piaszczystej  za  pomoce 
marglu  gliniastego,  albo  gliniastćj  za  pośrednictwem  marglu 
piaszczystego,  wypada  na  mórg  pol.  wywozić  60,  80,  100,  az 
do  120  (ur  parokonnych,  fura  po  24  stóp  kub.  Używając  mar- 
glu wapnistego  do  pobudzenia  tylko  czynności  pokarmów » 
dosyć  będzie  przestać  na  40stu— 'dOciu  furach  takićjie  obję- 
tości na  mórg  pol. 

Trwanie  skutków  marglu  w  grancie  bywa  bardzo  rozma- 
ite. Są  niektóre  marglu  gatunki,  które  swoje  siłę  zaraz  wy- 
wierają; iiine  które  dopiero  po  4—5  latach  wywierać  ją  za- 
czynają. Im  wapnistszy  jest  margiel,  tćm  prędzćj  skutkować 
zaczyna.  Powszechnie  uważają,  że  margiel  gliniasty,  w  zna- 
cznćj  massie  do  poprawienia  grantu  piaszczystego  użyty,  trwa 
najdłużej.  Mniemają  także,  że  w  ogólności,  skutki  marglu  po 
12  latach  zaczynają  się  zmniejszać,  a  po  20  całkowicie  znikają. 
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Prawidia  których  9ię  naleiy  łr%jfma6  tr  Mmej 
robocie  marglowanią.   - 

187.  Ponieważ  priewóika  marglu,  dla  jego  ciężkości  jest 
bardto  kosztowna  j  starać  sic  przeto  należy*  szukać  go  w  bliz* 
kości  gruntu,  który  się  nim  nawozić  zamyśla,  szczególniej  kie- 
dy chodzi  o  użycie  margiu  gliniastego  lub  piaszczystego,  któ- 
rych zwyczajnie  w  większćj  massie  używać  wypada.  Do  szu- 
kania margiu  najlepićj  jest  używać  świdra  ziemnego. 

Do  wywózki  zaś  margiu  najlepiój  jest  używać  półkarków 
dwókołowych,  z  użyciem  których  połączone  są  dwie  dogodno- 
ści: 1)  że  z  niemi  do  dołów  marglowych  daleko  łatwiejszy  jest 
zajazd,  aniżeli  z  wozem  4kołowym;  2)  taki  półkarek  jeżeli  jest 
dobrze  zbudowany,  na  jiednokonnćj  uprzęży  tyle  prawie  może 
w  sobie  mieścić  ładunku,  ile  na  uprzęży  podwójnćj.  Na  pół- 
karkach  powinna  być  osadzona  pewnćj  objętości  skrzynia;  na 
półkarek  jednokonny  10 — 12  stóp  kub.,  na  parokonny  24 
stóp  kub.  Skrzynia  ta  powinna  się  obracać  na  środkowćj  osi, 
tak,  iżby  jćj  koniec  podnosić  i  spuszczać  można  było;  to  albo- 
wiem ułatwia  zrzucanie  margiu. 

188.  Uważają  za  rzecz  bardzo  szkodliwą,  margiel  świćżo 
wydobyty,  natychmiast  po  wywiezieniu  podorywać.  Stanowią 
owszem  za  nieodzowne  prawidło,  ażeby  go  przez  zimę  lub  la-* 
to,  albo  6D  jeszcze  jest  lepićj  przez  cały  rok,  na  kupy  wyrzu- 
cony lub  zupełnie  rozpostarty  na  polu  zostawić,  zanim  go  się 
nie  zaorze.  ^ 

Margiel  w  zimie  lub  przed  zimą  wywożony,  bardzo  do- 
brze skutkuje,  bo  cząstki  jego  przez  mrozy  naieżyde  rozdzie- 
lone, łatwićj  się  z  gruntem  mieszać  i  łączyć  dadzą.  Margiel  po 
zimie  wywożony  już  nie  jest  tyle  skutecznym;  bo  nie  mogąc 
się  tak  dobrze  rozdzielać,  chociażby  na  to  kilkakrotnego  uży- 
to orania,  tak  dobrze  się  z  cząstkami  gruntu  umieszać  nie  po- 
zwoli W  Anglii  pospolicie  wywożą  margiel  i  starannie  na  po- 
lu rozpostarty  zostawiają  bez  zaorania .  przez  dwa  lata  i  dwie 
zimy.  Trawa  go  nawet  obrasta,  zaorany  zaś  potćm,  bardzo 
dobrze  skutkuje. 


Digitized  by 


Google 


—     192  .  — 

Drugićm  prawidłem  jest  takie,  aieby  margiel,  zraia  jak 
tylko  moina,  podorywać  najpłycćj;  a  nawet  i  w  roku  następ*- 
nym  nie  godzi  *go  się  do  wickssćj  zaorywać  głębokości,  bo 
to  jest  pewna^  źe  margiel  działa  wtenczas  lylko  jak  najlepićj, 
kiedy  leży  tuz  zaraz  pod  powierzchnią ,  gdzie  mając  związek 
z  powietrzem,  i  sam  się  lepićj  rozkłada,  i  wpływ  mocniejszy 
na  cząstki  gruntu  wywiera. 

Rozmaite  są  sposoby  wywożenia  i  zaorywania  marglo:  wy- 
wożą go  zimą  lub  latem,  na  czystą  rolę  lob  zasianą,  sam  jeden 
lub  w  pomieszaniu  ze  stawiarską.  Najlepiej  jest  go  wywozić 
zimową  porą  na  pole,  mające  być  ugorowanym.  Ale  jakkol- 
wiekbądi  margiel  użytym  będzie,  rzeczą  jest  nieodbicie  potrze- 
bną«  aieby  go  przed  zaoraniem  najdoskonal^  i  najataranmćj 
rozdrabniać ,  gdył  w  bryłach  zaorany,  metylko  ze  iadnego 
nie  przyniesie  poiytku,  ale  nawet  szkodę  jeszcze  sprawi.  Po 
rozpostarciu  zatćm,  naleiy  go  kilkakrotnie  lekkiemi  bronami 
rozbijać;  jeieliby  bryły  jeszcze  pozostały,  wałkiem  przeciągać; 
potćm  znowu  przebronować,  i  to  wszystko  dopóty  powtarzać, 
dop6U  się  margiel  na  proszek  najdrobniejszy  nie  rozsypie. 


O  gip9ie  i  gięsmoaniu. 

189.  Gips,  jako  nawóz  uważany,  piywa  się  w  stanie  pro- 
szku do  posypywania  roślin  w  czasie  ieh  wzrostu,  i  w  takim 
tytko  sposobie  uiycia  skutkuje.  Działa  tylko  na  wszystkie  ga- 
tunki «koniczyny  i  rośliny  groszkowe,  jakiemi  są:  wyka,  socze- 
wica, groch  i  bób;  nieźle  takie  ma  działać  na  rośliny  z  ro- 
dzaju kapusty  i  w  ogólności  na  wszystkie  rośliny  olejne.  Na 
zboia,  ł^ezpośrednio  żadnych  przyjaznych  akotków  nie  wywie- 
ra, ale  je  wywiera  pośrednio,  albowiem  po  koniczynie  gipso- 
wana, kaide  zboże  obfity  urodzaj  tak  w  słomie  jako  tóż  i  w  ziar- 
nie wydaje.  Doświadcienia  wszakie  Błocka  pokazały,  że  ta« 
kowy  skutek  gipsa  na  plon  po  koniczynie  następujący,  wten- 
czas tylko  ma  miejsce,  kiedy  się  podeń  uprawa  nie  głęboko 
uskutecznia.  Groch,  wyka  i  owies  mają  się  najlepićj  po  koni- 
czynie gipsowanćj  udawać. 
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Jak  tradoo  jest  w  dzisiejszym  stanie  wiadomości  wytłn* 
maezf  ć  sposób  działania  gipsu*  tak  tół  i  to  jest  nie  do  pojęcia, 
ze  są  prowineye^  i  kraje,  gdzie  gips  żadnych  zgofa  skutków 
nie  wywiera.  Miedzy  innemi  jest  np.  w  tym  przypadku  Anglia. 
Nie  chcąc  sie  zapuszczać  w  domysły,  aoi  przytaczać  licznych 
postrzeźeń,  nad  przyczynami  tego  zjawiska,  wiem  z  doświad- 
czenia, ie  w  Litwie  gips  na  koniczynę  wybornie  skutkuje;  ro- 
zumiem, ze  i  tu  w  królestwie  polskićm,.  również  dobrze. skut- 
kować moie. 

100*  Rozróżnione  są  zdania  (ale  ta  różność  pochodzi  za- 
pewne od  klimatu),  na  jakim  gruncie  gips  lepićj  skutkuje  na 
koniczynę.  Najpewniejszą  zdaje  się  być,  że  najlepićj  skutkuje 
na  lakićj  ziemi,  która  dla  tćj  rośliny  jost  najprzydatniejszą, 
a  zatćm  na  gruncie  żyznym  więcćj  wilgotnym  aniżeli  suchym. 
Na  grucie  lekkim  i  suchym  gipsowana  kąniczyna  lubo  zrazu 
pięknie  rośnie,  je^ak  za  nadejściem  posuchy^  więdilSeje  i  ginie. 

Na  skutkowanie  gipsu,  wiele  takie  i  pora  czasu  wpływa. 
Kiedy  wiosny  bywają  suche,  czyto  one  są  przytćm  ciepłe  al- 
bo zimne,  równie  tći  i  w  czasie  mokrym  ale  zimnym^  gips 
mało  skutkuje.  Przeciwnie  zaś,  skutki  jego  są  bardzo  wyra- 
ioe,  kiedy  kwiecień  i  maj  są  miernie  wilgotne  i  ciepłe  naprze- 
inian.  Słowem,  wilgoć  i  ciepło,  są  jedyne  środki,  które  sku- 
teczność tćj  istoty  mocno  i  wyraźnie  podnoszą. 

Gipsu  używa  się  zwyczajnie  na  wiosnę,  posypując  nim  ko- 
m'€iynę,  która  tylko  co  liściem  ziemię  okrywać  zaczyna ;  wy. 
biera  się  do  tego  czas,  po  którymby  się  pory  nieco  wilgotnćj 
spodziewać  można  było.  Na  mórg  pol.  wysiewa  się  go  od 
4 — 5  centnarów,  ibożna  i  więcćj  jeżeli  niedrogo  przychodzi. 
Doświadczenia  także  pokazały,  że  przymieszanie  popiołu  nie- 
wyługowanego  do  gipsu,  skutki  tego  ostatniego  bardzo  pod- 
wyższa. 

Powiedzieliśmy,  że  gipsu  używa  się  w  stanie  proszku;  ma- 
jąc go  tedy  w  bryłach,  należy  go  wprzódy  potłuo.  AppanA 
do  tego  jest  bardzo  prosty:  jestto  kamień  młyński  obracany 
m  korycie.  Przed  włożeniem  do  koryta,  bryłę  gipsu  tłuae 
T.  n.  25 
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sie  na  drobne  kawałki^  rozdrobfiioDj  pnesiewa  aifif  «  pomsta- 
lo  kawałki  snowu  się  poddaje  pod  diiałaaie  kaonieDia* 

Proszek  gipsowj  tak  sie  wysiewa,  jak  się  ifk^  usk^tecaiua 
zasićw  kałdego  sboła.    ' 

191.  W  tćj  klassie  dswozów  nniieściiny  sadaś  i^op^ty^ 
wszelkiego  rodzaju  darno  i  czaroofiem,  jakotos  damo  laraoao- 
wCf  slawiarkęt  ^iamoziem^  iorfi  L  p.  Za^tapowny  sig  nad 
każdą  z  ty<^h  istot  w  szczegóioości,  a  w  końca  wyłożymy  riecz 
o  kompoście. 

192.  SadtuL  Ooświadesewa  pokąsały »  to  aadia  stanowi 
jedeo  I  Dajdzielniejszycb  nawozów  mkaadątolef  a  aya#g6ł* 
nićj  oa  grunt  żwirowaty^  piasiczysty  i  wnpinnny.  W  ęffB^o* 
darstwacłi  zwyczajnych^  mało  na  ten  artykuł  rachować  mouia» 
ale  w  bliskości  miasta  można  z  niego  ciągnąć  niemało  po- 
żytku. 

-  Ponieważ  sadza  bardzo  si^  łatwo  rozpusacza  i  prędko  dxia- 
ła,  należy  zatćm  jćj  ożywać  tak  jak  każdego  innego  środka 
w  oajbliższćm  z  wegetacyą  zelknieciui  a  zatćm  do  powierzcho- 
wnego potrząsania  na  rośliny.  Na  ruń  zatćm  ozimąi  potrząsa 
się  na  wiosnę;  na  zboża  jare,  najtepićj  jest  posypywać  ją  zaraz 
po  ich  zasiewie. 

Sadza  użyta  na  łąki«  przewybome  skutki  sprawuje.  Nic 
tak  prędko  i  tak  skutecznie  mchu  z  nich  wyniszczyć  nie  może, 
jak  sadza. 

Nawozu  jednak  tego  nie  należy  inaczćj  ożywać  jak  tylko 
przed  nadchodzącym  deszczem;  inaczćj,  oietylko  że  skuteczność 
jego  bywa  zachwianą »  ale  słabowitym  roślinom  bywa  ponie- 
kąd szkodliwym. 

Podług  świadectwa  $chmaltza<,  sadza  wywiera  Ikardzo  po* 
żyteczny  i  nader  dzielny  skutek  na  koniczynę. 

193.  Popioły.  Jak  się  s  doświadczeń  po  wielu  miejscach 
pokazało,  popioły  stanowią  jeden  z  najdzielniejszych  i  najle* 
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pnjth  Miroftów.  *RMiit4  iie  mifdty  ^^  ni^to  w  swoich 
skutkach^  podług  tworów  z  których  spalenia  powstaje;  i  tak 
0|i.  popiół  torfowy,  rtadko  kiedy  te  twyctajnym  po  spaleniu 
dr^wa  poioatałynii  w  porównaiife  iii  może.  Wielo  moiema, 
te  niemała  co  do  skutków  zachodsić  powinna  róimos,  między 
popiołem  niewyłogowenym  a  wyługowanym;  w  piórwszym 
alhewiem  iMJdnję  sit  f^h  który  lak  pośrednio  jako  tóz  i  bei- 
pośredmo  wpływa  na  pomnotenie  pokarmów  roślinnych*  Błock 
jednakże  twierdzi,  źe  między  jednym  a  drugim  ^  żadna  albo 
hsfdio  mała  zachodzi  r^tniea.  Te  spory  wszakte  t^m  mniej- 
szój  aą  wagi,  Łe  sie  za  nawóz  inaczój  popiołu  nieniywa,  jak  tyl- 
ko po  jego  wyłi^waniQ#  zachowojfc  go  na  to  cały  zapas  uży- 
wanego do  prania  bielizny  w  domU)  albo  tói  otrzymując  z  my- 
dłami, potainii  saletrakii  i  Ueebatni.  Fopiół  pochodzący  z  my- 
dbrWy  dla  wapna  i  częśoi  mięsnych  jeszcze  nierozpuszezonych, 
jest  najdzielniejszym  ze  wszystkich.  Popiół  z  saletrabi  i  po- 
tfim  mnidj  jest  sknteeznym. 

194*  Popioły  skutkuje  bardzo  dobrze  na  kaid^j  ziemi  i  na 
wszystkie  rośliiiy*  Ciemna  zieloność  liści  i  łodyg,  z  bujnym 
iob  wzrostem  połfCzona,  obfitość  ziarna  i  słomy,  są  bezpośre- 
dnim skutkiem  niycia  tego  nawozu.  Rola  brakiem  nawozu, 
złą  uprawą  lub  niestosownóm  zmianowaniem  wyniszczona, 
daleko  się  prędzój  i  lepió)  za  pomocą  popiołu^  aniżeli  za  pośre- 
dnictwem nawoM  zwyczajnego  podźwiga.  A  nawet  częstsze 
popiołu  powtarzanie,  przy  szczupłóm  gnojeniu  nawozem  sta- 
jemiyflB,  nie  jest  dla  roli  szkodliwe,  co  dowodzi  Łe  popiół 
w  gruncie  skutkuje  inetylko  sposobem  mwozn  minerabego, 
ale  i  orgamcznego. 

Jakkolwiekbądi,  skutki  zbawienne  popiołu  rozciągają  się 
^  każdego  gruntu,  do  kaidśj  prawie  rośliny;  to  jednakże  pe* 
wna,  że  najlepiej  on  dtiełe  na  grunta  gliniaste,  wilgotne  nieco; 
M  ptaszczystyni  i  wysokim  wtenczas  tylko  wyrainiejsze  skutki 
okazuje,  kiedy  ten  ostatni  ttia  grube  damo,  kiedy  się  to  darno 
wjorze  i  wyorane  popiołem  posypie..  W  suchych  latach, 
popiół  na  gruntach  wyeokich,  piaszczystych,  nietyle  skutku 
wywierii  Z  roślin,  najlepiój  działa  na  wszystkie  gatunki  ko- 
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iłiaeyDy  i  ro4lin  grostkowych.  Umiessanie  go  t  wapnem  skat- 
ki  jego  bardzo  podnosi. 

Utycie  popiołil  do  nawożenia  łtk^  jest  jednym  i  najdziel- 
ni^szydi  środków  do*  ich  poprawienia ;  wywozi  go  się  w  tym 
celo  na  łąkę  po  jćj  BĆosleniu  w  jesieni,  ażeby  przez  wilgoć 
jesienną  i  zimową  prędzćj  rozpuszczonym  został.  Łąka  witgo- 
tna  powinna  być  osuszona  przez  pokopanie  rowów»  ńemia 
z  rowów  wyrzucona,  rozpostarta  na  łące  i  popiołem  posypana. 
Tu  skutki  popiołu  są  niechybne. 

Na  dyrwanach  suchych  zwyczajnie  krótką  i  nędzną  tnwą 
porosłych,  mchem  lub  tćz  wrzosem  pokrytych,  gdzie  naw^ 
gnój  stajenny  niewiele  pomoie,  popioły  wybornie  skutkują. 
Na  gruntach  nawet  podobnego  rodzaju  nawóz  stajenny  łepiój 
będzie  skutkował,  kiedy  się  je  wprzód  popiołem  nawiezie. 

105.  Samo  nawoieoie  popiołu  uskutecznia  się  następują* 
cym  sposobem:  na  grunt  płytko  wyorany,  wy  wozi  się  popiół 
iw  małe  kupki  na  odległość  8miu  kroków  od  siebie  zsypany, 
zaraz  go  się  łopatą  starannie  na  wszystkie  części  roli^  dokoła 
roznuca.  Trzeba  tu  bardzo  pilnować  robotników^  ieby  roi- 
postarcie  było  równe  i  jednostajne.  Po  rozsypaniu  oczekuje 
się,  ieby  go  dćszcz  nieco  przybił,  potom  się  podoruje.  Podora* 
nie  powinno  być  zupełnie  płytkie. 

Zresztą,  co  się  powiedziało  o  staranoćm  umieszaniu  wapna 
z  częściami  gruntu,  to  się  zarówno  i  tu  stosuje. 

Popiół  torfawy[t  zawierający  w  sobie  ochrę  ielazoąt-  jest 
szkodliwy ;  poznaje  się  on  po  farbie  czerwonawo-^braoatnćj 
i  większym  ciężarze;  takiego  za  nawóz  używać  nie  należy. 
Wolny  atoli  od  cząstek  żelaznych,  dobrych  przymiotów  popiót 
torfowy,  który  się  po  tćm  szczególniój  poznaje,  źe  jest  lekki, 
biały,  lub  srćbrzysto-białawy,  z  równymze  pożytkiem  do  na- 
wożenia użytym  być  może,  jak  i  zwyczajny  popiół. 

Wainą  także  jest  rzeczą  sucbe  przechowanie  popiołów  aż 
do  czasu  ich  użycia;  doświadczenia  albowiem  pokazały,  że 
wilgotno  przechowany,  połowę  swćj  wartośd  utracą;  być  to 
może.  że  dostatek  wapna  dlatego  mu  jest  ponkocaym;  wapno 
albowiem  jak  wiadomo  wilgoć  przyciąga.  Zresztą,  wapno  do« 
daje  kaustyczności  popiołowi  wyługowanemu. 
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Co  do  ilości  popiołu,  doświadcimia  pokąsały,  ie  160  stóp 
knb.  na  mórg  poL  jestio  nawóz  średni. 

106.  Damo.  Wszelkie  darno,  opróci  próchnicy,  uwiera 
w  sobie  tkatakę  korzeni  jeszcze  nierozłoionyeh,  rooio  więc  po« 
shiłyó  za  nawóz,  jeieli  do  tego  stosownie  przygotowanóni  hę- 
dde.  Najpospoliciój  w  tym  celu  uiywa  się  dama  wnosiła  gdzie 
ą  obaseme  przestrzenie  tą  rośliną  pokryte. 

Obora  musi  ta  byd  tak  urządzoną,  ieby  sie  w  nićj  bydlęta 
wolno  przechadzały  a  zatćm  żeby  zawsze  stały  na  gnoju.  Na 
spód  naścieła  się  darnem  wrzosowómnaS— 10  cali  grubości; 
na  tę  warstę  ściele  się  jak  zwyczajnie  słoma.  Uryha  bydlęca, 
którój  słoma  nie  jest  w  stanie  zatrzyma({^  ścieka  do  wars^  dar- 
Da.  Potom  ściele  się  słoma  codziennie,  dopóki  się  nie  nazbie* 
ra  tyle  gnoju,  ze  go  na  pole  wywozić  potrzeba.  Gnój  ze  sło- , 
my  utworzony  wywozi  się,  a  warsta  spodnia  wrzosu  zostawia, 
i  na  nią  znowu  nową  warstę  wrzosu,  takiej  grubości  jak  pier« 
waza  nakłada ,  słomę  dla  tworzenia  gnoju  znowu  się  naścieła 
i  gnój  potom  uprząta;  słowem,  powtarza  się  to  dopóty,  dopóki 
się  warsta  gnoju  wrzosowego  nie  podniesie  do  takiój  wysoko* 
ści,  ie  juz  bydło  wyiój  stać  nie  może.  Wtenczas  tedy  cały  aie 
chlów  wypróżnia  i  cała  robota  na  nowo  rozpoczyna.  Gnój  ten 
z  dama  utworzony  wyrzuca  się  z  cblówa  na  kupę;  ieby  zaś  go 
doprowadzić  do  większego  stopnia  rozkładu,  takiego  właśniot 
jakiego  grunt  piaszczysty  do  nawiezienia  potrzebuje,  jeielł  nie 
gnojówką,  tedy  przynajmniej  choć  wodą  polewać  prsez  czas 
niejaki  naleiy. 

W  okolicach  piaszczystych,  ubogich  w  łąki,  gdzie  zMm  na*  • 
torą  odmówiła  niejako  wszelkich  środków  zasilania  tyeb  nie* 
wdzięcznych  gmntów,  sposób  teraz  wyłożony^  moie  poniekąd 
zandsić  gwałtownćj  potrzebie. 

197*  Siawiarka.  Stawy  i  sadzawki,  do  których  ściekają 
gnoje  płynne  z  podwórza  gospodarskiego,  na  których  ustawi- 
csBie  ptastwo  przebywa,  wreszcie  i  takie,  do  których  i  poll 
przyległego  cząstki  próchnicy  powodzią  unoszone  spływają; 
wazjstkie  mówię  podobne  zbiory  wody,  nagromadiają  na  dnie 
znaczną  niekiedy  maasę  szlamu,  stanowiąeego  pnewlhoroy  mk 
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wól.  Idae  tylko  okonka  jego  wydobycia,  które  wpftódj 
obrachować  należy. 

WynacoAie  szlamu  na  brzeg  i  zoabwienie  go  przez  czaa 
niejakie  potrzebne  jest  z  dwojakiego  względu:  1)  ie  z  wody 
oaifkat  łatwiejszy  jest  zatóm  do  wy  wożenia ;  2)  rotpoeztty 
w  nim  rozkład  usposabia  go  na  lepszy  nawóz.  Jeżeliby  zkyl- 
inąi  trudnym  był  do  rozkładu  a  to  dla  braku  w  nim  $MCMątk6w 
ąwierzęcych»  dodatek  doń  wapna,  ubycie  jego  poprzedzić  po- 
winien* 

198.  Czamoziem  błotny ,  nie  powinien  być  wymazany  z  rzę^ 
dn  materyałów  nawozowych.  Bywa  on  rozmaitój  natury  i  skła- 
du, od  czego  mniejsza  lub  większa  przydatność  jego  na  nawóz 
zaieły.  Im  wtęcój  jest  zblilony  do  stanu  węgla,  im  po  spala- 
niu wiccój  zostawia  czystek  gliny  i  piasku,  tóm  mniój  do  na- 
wożenia przydatnym  bywa.  Obecność  w  nim  wapna,  podnosi^ 
tak  jak  znowu  przytomność  ochry  lub  kwasów,  zupełnie  zoiia 
przymioty  jego  nawozowe. 

Gsarnoiiea,  przed  jego  użyciem  za  nawóz,  przynajmnój 
rok  albo  i  dwa  lata,  wykopany  i  w  kopach  złoiony  byó  powi* 
nien.  Oswsienie  i  rozpoczęcie  rozkładu  wskazuje  w  nim  tego . 
potrzebę. 

190.  Zresztą,  sposób  przygotowania  czamoziemu  jest  na*- 
stępujący:  Układa  go  się  najsamprzód  w  małe  kupki,  a  gdy  * 
przeschnie,  przekłada  w  większe.  Kiedy  dobrze  osiądzie,  robi 
się  na  wiórzcbu  kopy  dół  płaski,  do  napełnienia  go  czasami 
gnojówką.  Albo  jeszcze  lepiój,  robi  się  rodzaj  kompostu  z  nie- 
go igoejn  stqennego,  okładając  na  gnojowisku  warstami 
gii^  stajenny  świóży  i  czamoziem;  kiedy  niekiedy  wszystko  to 
)>oiewając  gnojówką  i  całą  kupę  przerzitcając  Dodawszy  je* 
szcze  do  tego  popiołu,  przewyborny  z  tego  się  tworzy  oawós^ 
azczególniój  do  nawożenia  łąk  przydatny. 

300.  Tarf^  moie  być  takie  z  korzyieią  uiytym  za  nawós. 
Majlepszóm  jego  w  tym  celu  przygotowaniem,  jest  przena- 
czenie jegona  podścioł  bydląt,  lub  uściełanie  dna  gnojowwka. 
Zresztą,  mołe  on  być  przygotowany  sposobem  w  §  poprzedź*- 
jieym  opisanyaf. 
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Nawoieoie  torfem  ^  Bajpoijtocauejne  jest  da  fnmta  pia- 
smyatego,  w  którym  ten  oawói,  nietylko  że  słaby  swiftek 
eiesci  jego  składowych^  ale  i  władzę  pnyci^gama  wiłgoci 
X  powaetrsa  powiększa*  Jeżeli  nie  jest  przygotowanym,  skutki 
swoje  w  póiniejszycli  dopiero  latach  okazuje^  ale  okazuje  nie- 
la wodnie,  mówię  to  z  własnego  doświadczenia.  Na  gruncie 
gliniastym  mało  ten  nawóz  skutku  wywiera. 

Pamiętać  tu  wszakie  naleiy,  iź  ani  torf,  ani  iadeB  z  wyićj 
wyliczonych  gatunków  czarooziemu,  nie  powinien  w  sobie  za- 
wierać cicbry  żelaznój.  Inaczćj,  moim  grunt  popsuć. 


O  kompoście. 

201.  Wiele  jjBst  w  gospodarstwie  takiph  materyałów  na- 
wozowych^ które  są  albo  zanadto  kosztowne,  albo  zanadto 
dzielne;  tak,  ii  dlatego  samego,  uiywać  ich  pojedynczo,  nie  mo- 
żna; S9  takie  niektóre,  co  bez  pewnych  trudów  i  niedogo- 
dności; pojedynczo  przygotowane  i  na  polewywoiooe  być  nie 
mog^  SQ  takie,  które  do  swojego  rozkładu  drogą  zwyczajną, 
wymagają  wiele  czasu ;  są  znowu  takie,  których  dzielność  na- 
wozowa przez  dodanie  innycli  istot  bywa  podniesioną,  których 
własnośd  alkaliczne  poskromione,  których  kwasy  zobojętnione, 
pierwiastki  garbujące  złagodzone  lub  zniszczone  być  mogą;  tak 
dalece^  ie  tylko  przez  dodanie  tamtych,  te  ostatnie  mogą  się 
stać  zdatne  do  ich  uiycia  za  nawóz*.  W  tych  więc  wszystkich 
okolicznościach,  warto  jest  i  należy  przez  umiejętne  dodanie 
zbyteczną  dzielność  zmniejszyć,  czyli  raczćj  ją  rozdzielić;  to  co 
jest  płynnćm  zgęścić,  co  jest  twardóm  roztworzyć,  rozpuścić 
lub  do  rozpuszczenia  się  usposobić,  a  to  co  się  prędko  rozło- 
iyć  i  ulotnić  moie,  zatrzymać,  uwięzić  i  t  d.  Z  tego  tedy  po- 
wstanie mieszanina,  która  dla  wegetacyi  daleko  pożyteczniej* 
mą  być  noże.  aniiełi  gdyby  kaidi  t  tych  iatot  poyedyMzo  za 
anwóz  obróconą  była. 

203.  Trzeba  się  tylko  starać,  ieby  tego,  co  i  siebie  jest 
dobrćm,  przez  dodatek  złego  nie  powiększać,  bo  się  pnei  to 
fNMwiekiza  wprawdzie  maaaa  nawoaui  ale  się  zmnMjazajęgo 
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diidiioś^.  Dodlitek  gliny  lub  piaska  do  kompostui  może  nawet 
jesscie  zmniejasyć  żyzność  grunta  o  tyle,  o  ile  powiększa  masse 
pierwiastków  nieczynnych  w  roli»  a  tćm  samćm  zmniejsza 
poniekąd  jćj  siłę  czyli  iyzność*  W  każdym  takim  przypadku, 
przez  to  powiększenie  samćj  tylko  objętości ,  przysparza  się 
pracy,  zachodów  i  koszta,  bez  żadnego  zgoła  pożytku.  Wy- 
jąwszy wszakże  przypadek,  g^^T^y  chodziło  o  potrzebę  ko- 
nieczną dodania  ich  do  gruntu,  w  celu  poprawienia  własności 
jego  fizycznych. 

203.  Gnój  stajenny  juz  jest  pewdym  rodzajem  kompostu, 
w  którym  twardy  i  suchy  podścioł  pomieszany  i  połączony  jest 
z  miękkiemi  i  płynnemi  ezkrementami.  Pićrwsze  rozkładają 
się- trudno  i  powoli,  drugich  rozkład  jest  prędki  i  łatwy.  Mie- 
szanina zaś  obu  {H^ykłada  się  do  powolnego  i  regularnego  roz- 
kładu: podścioł,  ie  zbytkującą  wilgoć  przyciąga  i  zatrzymuje, 
i  przez  to  się  sam  rozkłada;  odchody  zwierzęce,  źe  stanowią 
niejako  ferment,  który  części  włókniste  podściołu  do  gnicia 
pobudza. 

Ścierwo  np.  zwierząt  bez  przymieszania  do  niego  ziemi, 
wprost  nie  może  być  na  pole  wywożone;  exkremęnta  ludzkie 
aą  zanadto  dzielne,  a  wreszcie  samych  jednych  użycie  połą- 
czone jest  zwielą  nieprzyjemnościami;  zawsze  tedy  lepićj  jest 
mieszać  je  z  innemi  istotami.  Gzamoziem  błotny  musi  być  od- 
kwaszony i  do  rozpuszczenia  się  usposobiony;  moc  popiołu  wy- 
ługowanego podwyższa  się  przez  wapno.  Gnoje  płynne  stają 
się  zdatniejsze  do  użycia  przez  umieszanie  ich  ze  stałenni  czę* 
ściami,  które  się  przez  to  do  rozkładu  pobudzą.  Inne  mate- 
ryały  wreszcie,  które  się  mogą  nastręczyć  w  gospodarstwie, 
bywają  w  nadto  szczupłćj  ilości ,  ażeby  je  pojedynczo  za  na- 
wóz obrócić  można.  Są  nawet  rośliny,  które  wolą  być  zasilo- 
ne kompostem,  aniżeli  zwyczajnym  stajennym  nawozeau 

204.  Przyznać  należy,  że  wielu  angielskich  gospodarzy, 
a  za  nimi  i  niektórzy. niemieccy,  robienie  kompostu  i  opinią 
o  jego  użytkach  zanadto  posunęli*  i  ze  środka  pomocniczego 
zrobili  główny  artykuł  użyźnienia  gruntu.  Ale  biorąc  rzeczy 
bezstronnie,  jak  byłoby  nierozmyślną,  cały  gnój  stajenny  ii* 
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nuenjać  na  kompost,  tak  znowu  «  drogiej  jtroDj  okazywałoby., 
to  w  gospodarzu  lekceważenie  najważniejszego  w  gospodar-. 
fltwie  przedmiotu,  aieby  patrzał  okiem  obojętnćm  na  marno^ 
waoie  się  niektórych  materyałów  nawozowych,  których  na  ko- 
njść  gospodarstwa  ioaczćj  obrócić  nie  moina,  jak  tylko  w  po- 
staci kompostu. 

205,  Ponieważ  ta  okoliczność  jest  niemałćj  w^igi,  posłu- 
chajmy  zacćm,  jakiego  w  tćj  mierze  są  zdaiua  sławniejsi  jgo-; 
apodarze. 

Art  Young  powiada,  źe  cała  sztuka  robiema  kompo*- , 
dów  oparta  jest  na  bardzo  mylnćj  rachubie ;  i  kto  tylko . 
tjm  sposobem  gnoju  swojego  używa,  może  być  pawnym^. 
łe  na  tćm  stratę  ponosi;  bo  najpożytecznićj  jest  istoty  ro* 
ślinne  składać  do  chlewów,  żeby  sobie  z  nich  robić  .nawóz- 
pożyteczny. 

Zdanie  Tbaera  o  kompostach  wyrażone  w  opisie  gospodar- 
stwa moglinskiegOi,  jest  iiastępujące: 

y,Zgadzam  $ię  na  to,  powiada  on,  że  bardzo  jest  pożyteczną 
naczą  mióć  w  gospodarstwie  zapas  odpowiednio  rozłożonego . 
gnoju,  czyli  kompostu.  Przez  nawiezienie  im  roślin  młodych,^ 
które  chcemy  zasilić,  wiale  sobie  w  gospodarstwie  pomódz 
można.    Skutki  jego,  mianowicie  za  nadejściem  deszczu  są] 
bardzo  szybkie.  Jeżeli  jednak  na  ten  cel  znaczną  masae  gnoju 
zwyczajnego  poświęcić  wypada^  tedy  się  przez  to  bardzo  wiele- 
t^aci  oa  aasie.   Żaden  kapitał  przez  swój  nakład,  tyle  pro- 
centa nie  przynosi,  ile  kapitał  w  gnój  włożony.  Powtarzając 
często  jego  nakład,  częstpkroć  W;f  ół  roku  tyle  przez  to  ^na- 
teryatów  .nawojowych  otrzymać  motna,   ile  weń  włożono; 
kiedy  obracając  go  do  robienia  kompostu,   pr^ez  długi  czas 
b^9&czynoym  i9a;Kostawić  wypada.    Jeżeli  ja  nawóz  stajenny, 
fr^/^  jr^k  alb?  \  więcćj  na  kupach  kompostowych  zo^t^wiam, 
te4y.o;i  mim^tj^  cs^sie  nk  ągoła  nie  yrzynosL   Kiedy  więc 
mun  ro)ę9(A4ora  potrzebuje  nawoiH^  ktora  w  tóm  zys^cze  że 
j%iiawiozf^,tody  się  nie  mogf  m  to  wodzić,  żeby  gn4|  obra 
Gać  do  kompostu,  w  celu  użycia  jeg^  na  ju^ysztośc.''   , 

„Kompost,   powiada  Sinclair,  szczegóhrićj  przydatoy  jest 
do  zasilenia  łąk  tak  sstocmych  jak  i  samorodnych,  na  które 
T  u.  26 
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powierzchowne  użycie  stajennego  nowozu,  z  tego  mianowicie 
względu  bywa  niekorzystne,  ze  świćiy  ^gnój  wystawiony  na 
działanie  powietrza,  wody  i  robactwa,  wiele  tracić  może  na 
swojćj  substancyi.  Przez  kompost  wreszcie  nietylko  ie  ^ię 
w  takim  razie  udziela  zasiłku  trawie,  ale  przez  części  ziemne 
w  nim  zawarte  pomaga  się  korzeniom  do  puszczania  nowych 
korzennych  odrośli.  Na  łfkach  szczególoićj  wilgotnych,  kom- 
post ińrybome  skutki  sprawuje.*' 

206.  Pisma  angielskie  zawierają  w  sobie  mnóstwo  przepi* 
sów  robienia  kompostu;  wiele  w  nich  jest  pedanteryi,  cały  zaś 
przepis  robienia  kompostu  ogranicza  się  tćra  ogóinćm  pra- 
widłem: 

Biorą  się  wszelkie  istoty  zwierzęce,  roślinne  lub  kopatne, 
które  można  mićć  w  gospodarstwie  na  doręczu  i  które  się  z  po- 
żytkiem za  nawóz  użyć  pozwalają.  Miesza  się  je  z  sobą,  i  do* 
daje  czarnoziemu,  torfu  i  t  p.  tyle,  ażeby  wydobywające  się 
z  przyczyny  rozkładu  gazy,  *  zatrzymywać  i  uwięzić  je  niejako 
można  było.  Cała  kupa  zostawia  się  do  fermentacyi,  prze- 
rzuca i  miesza  kilkakrotnie,  dopóki  się  to  wszystko  w  jedne 
nie  zamieni  massę. 

207.  Przedmioty,  które  wchodzić  mogą  do  składu  kupy 
Łompostowćj,  są  następujące: 

a)  Śmiecie  z  podwórza  gospodarskiego  i  domów,  drzazgi, 
obrzynki  skór,  gałgany,  piłowiny  i  t.  p. 

ft)  Gruzy^  popioły  wyługowane  i  niewyługowane,  wapno 
palone. 

c)  Zielsko  wyrzucane  s  ogrodów  i  pól  podczas  pielenia, 
a  szczególnićj  ognicha  albo^ofmcAa(RaphanttS,Raphani- 
strum)  w  przegniciu  daje  wyborny  nawóz. 

dj  Potrucha  sienna,  czyli  szczątki  wyrzucane  z  torpów  gdzie 
siano  by(o  składane;  z  temi  jednakże  trzeba  ostrożnie: 
albo  długo  na  kupie  kompostowćj  leżćć  powinny,  żeby 
nasiona  roślin,  siłę  rozwijania  się  straciły,  albo  kompost 
do  którego  składa  ta  potrucha  wchodzi,  powinien  być 
użytym  do  nawołema  2ąL 


Digitized 


"by  Google 


-     203     - 

e)  Wszelkiego  rodzaju  czornoziem,  sŁawiaika,  szlam,  torf^ 
niemoićj  darno, 

f)  Pomiot  ptasi,  exkrementa  ludzkie,  uryna  ludzka* 

g)  Liście  w  jesieni  z  dnewa  opadłe,  mech,  szczotki  garbarskie. 
h)  Gnojówka  i  wszelkiego  rodzaju  gnoje  płynne,  pomyje 

kuchenne,  mydliny, 

Owoł  to  wszytko,  w  jedno  miejsce  zebrane  i  połtezone 
.2  sobą^  moie  sformo,wati  massę  nawozu  dzielnego  i  potytecz- 
nego.  Trzeba  tylko  w  łączeniu  tych  materyałów  zachowa<f  te 
przestrogę,  aieby«  trudno  rozkładlające  $\ę  z  rezkładająceroi  się 
łatwo,  płynne  ze  słałemi  naprzemian  były  układane.  Szcze- 
gólniój  na  to  trzeba  pamictati,  ażeby  wapno  i  inne  istoty  alka- 
liczne tylko  umieszczać  między  dwie  wanty  materyałów  trudno 
rozkładających  się,  np.  dama,  torfu  i  t  p.;  a  nigdy  ich  nie  sty- 
kać z  istotami  zwierzęcemi  prędkiemu  rozkładowi  olegającemi. 

Przez  to  tedy,  mało  starania  wymagające  postępowanie, 
moina  znacznie  massę  nawozów  w  gospodarstwie  powiększyć. 

Kompostu,  jeieli  mianowicie  do  wysokiego  stopnia  rozkła- 
da jest  posuniętym,  uiywa  się  najkorzystniej  albo  na  trzaskę 
albo  do  nawożenia  łąk.  Wszakże  gdzie  chodzi  o  podiwignienie 
prędkie  żyzności  w  roli,  tam  go  moina  i  zaorywać^  zawsze  się 
jednak  starać  nateiy,  łeby  go,  łc  tak  powiem  blisko  stykać 
z  wegetacyą  roślin. 

Na  tćm  kończymy  naukę  o  nawozach.  Staraliśmy  się  w  nićj 
wyłożyć  to  wszystko^  co  gospodarzy  krajowych,  szczególnićj 
pod  względem  praktycznym  zająć  było  powinno.  Rozwinęli- 
śmy nieco  obszernićj  wykład  nuki  nawozów  '  organicznych; 
chcieliśmy  albowiem  podać  przez  to  sposobność  gospodarzom 
naszym,  a  razem  ich  zachęcić  do  robienia  w  tćj  mierze  do-* 
świadczeń  i  postrzeżeń  właściwych  naszemu  klimatowi*  Za 
szczęśliwego  się  poczytam,  jeżeli  ta  moja  praca  choć  w  części 
zamierzonego  dopnie  celu. 
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DO  NAUKI  O  NAWOZACH 

1^  pomększeniuieAmassy  przez  uiyck%iem 
napadścioł. 

Prtemysł  roliuczy,  olbrzymim  ku  doskonałości  postępuje 
krokiem;  każdy  dzień  jest  świadkiem  nowych  wynalazków 
i  poatrz0ień|  odmiennych  ale  doskonalszych  wyobrażeń  i  myśli. 
Sztuka  drukarska  w  mgnienia  oka,  robi  te  wyobrażenia  wła- 
snością powszechną.  Trudno  tedy  jest  dzisiaj*  pisząc  miano- 
wicie Qbsierni€|i47e  dzieło*  uniknąć  dopełnień  w  późniejszych 
tomach  tego*  o  czóm  się  mówiło  w  poprzedzającycti.  Chcąc 
zaś  obeznać  rodaków  moich  ze  wszystkiemi  szczegółami  naą- 
ki  gospodarskićj  i  niczego  zgoła  nie  opuścić,  cohy  mogło  być 
godnćm  uwagi  gospodarzy  krajowych,  zamierzanii  sobie  nadal 
(a  z  czego  się  właśnie  i  w  obecnćj  chwili  uiszczam) «  robić  do- 
pełnienia i  dodatki  w  materyałach  juz  poprzedniczo  traktowa- 
nych, ile  razy  tego  potrzebę  nowe  postrzeienia,  myśli  i  do- 
kładm^sze  o  rzeczy  wyobrażenia  wskazywać  będą. 

Szanowny  czy  telnik  raczy  sobie  przypomnićć,  ileśmy  w  pro- 
dukowaniu nawozów,  przywiązywali  wagi  do  podściołiu  Wie- 
dziano o  tćm.  wprawdzie  juz  oddawna,  ie  podścioł  w  tworze- 
niu nawozów,  przez  to  robi  największą  przysługę,  ii  odcho- 
dy płynne  przejmuje  i  zatrzymuje;  nie  umiano  atoli  dostatecz- 
nie ocenić  tćj  wagi,  jaką  mióć  może  jeden  z  najpłynniejszych 
odchodów  zwierzęcych,  tojest  uryna.  Dlatego  tćź  w  obcho- 
dzeniu się,  mianowicie  z  nawozami  na  gnojowisku,  ten  drogi 
materyał  marnowano.  Pićrwszy  był  Błock,  który  na  wartość 
uryny,  pod  względem  nowoza,  zwrócił  wszystkich  gospoda- 
rzy uwagę.  Nie  potrzeba  było  wreszcie  dalszych  na  to  dowo- 
dów, codzienne  albowiem  doświadczenie  najlepićj  b  tćm  prze- 
konywałoy  ie  uryna  w  rzeczy  samćj  niepospolitą  w  prodakcyi 
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nawozów  stajeDOf  eh  gra  rolę.  A  ze  to  jest  jeden  z  najpłyn^ 
niejszych  odchodów,  idzie  więc  tylko  o  irodki  jćj  zatrzyma^ 
lua  i  uwtęzieaia  dopóty,  dopóki  swojemu  przeznaezeniu  odda* 
D9  nie  zostaoie.  Zreszt),  doświadczenia  pokazały,  ie  gnój.  ni 
którym  bydło  ciągle  stoi,  jest  najlepszy,  a  nawet  mołna  go 
i  najwiceój  w  tym  sposobie  produkować,  byleby  tylko  dosta* 
tecsnie  podiciełać  moina  było.  •  fK 

Pódściełać  jednakie  tyle,  ieby  ćał)  mass^  odchodów  płyn* 
nycfa  przejąć  i  zatrzymać  należycie  i  ieby  obok  tego,  suche 
dla  bydlęcia  na  gnój  stojącego  zabezpieczyć  stanowisko,  nie 
jest  rzeczą  tak  łatwą,  w  dzisiejszym  mianowicie  stanie  rolni- 
czego  przemysłu,  jak  się  na  piórwszj  rzut  oka  zdawać  moie. 
Za  szczupłe  jui  dzisiaj  są  łąki  samorodne  do  utnymania  by- 
dląt Trzeba  się  uciekać  do  sztuki;  ale  ie  sztuka  zbacza  z  dro- 
gi pnyrodzonćj,  trzeba  zatóm  to  zboczenie  prostować;  ina«^ 
czój  albowiem,  organizacya  bydląt  cierpiałaby  na  tćm.  Kar^ 
my  zbyt  soczyste,  chociai  zkądioąd  i  pożywne,  bądito  są  ko« 
rżenie  roślin  warzywnych,  rośliny  zielone  pastewne,  lub  na-^ 
koniec  wywar;  niezawodnie  zaszkodzą  zdrowiu  bydląt,  jeieii 
same,  bez  dodatkju  suchego,  chociai  mało  posilnego  pakarmu 
dawane  im  będą.  Zastępstwo  takie  siana  łąkowego  w  dzisiej^- 
szym  stanie  przemysłu  rolniczego^  prawie  każdemu  gospo- 
darzowi jest  na  doręczu.  Żeby  zaś  istotnie  potrzebnąs  dla 
zwierzęcia  równowagę,  w  karmieniu  zachować,  wypada  ucie- 
kać się  do  pomocy  słomy,  a  uływając  jćj  więcćj  na  przedmiot 
karmu,  naturalnie  uszczupli  się  massa  podściołn;  słoma  albo- 
wiem głównym  jest  w  gospodarstwie  materyałem  podściela- 
nia. Biorąc  tedy  na  uwagę  to,  cośmy  o  ważności  podściołn 
-w  produkcyi  nawozów  stajennych  wyićj  mówili^  wypada  wno- 
sić, ie  z  powodu  upowszechnionych  u  nas  gorzelni  i  coraz 
bardsićj  rozprzestrzeniąjącój  się  uprawy  roślin  okopowych 
i  pastewnych,  nićma  prawie  gospodarstwa  albo  przynajmnićj 
znało  jest  takich,  w  którychby  słoma  mogła  być  dostateczną 
do  utworzenia  takiój  massy  nawozu,  jaka  się  z  korzyścią,  ze 
spożytego  karma  tworzyć  moie.  Ztąd  tedy  wynika  istotna  po* 
trzeba  uciekania   się  do  innych  materyałów   podściołowych 
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w  zastepstwid  słomr.  Zo  wszystkich,  jak  się  pokazało;  najle-^ 
pszym  podściołem  jest  ziemia*  Wprawdzie  dostarczanie  tęga 
materyała  uie  obejdzie  się  bez  kosztów,  ale  nakład  ten  po- 
większeniem massy  i  polepszeniem  przymiotów  nawozu,  do- 
statecznie się  wynagradza,  i  nadto «  nie  jestto  tak  wielki  na- 
kład, jak  się  na  piórwszy  rzut  oka  zdawać  rooie.  W  dużych 
gospodarstwach  przedsiębrać  to  odrazu  na  wielką  skalę,  mo- 
głoby być  uciąźliwćm;  ale  i  w  części  wykonane,  tak  wielki 
przynosi  użytek,  że  tego  przedsięwzięcia  zgoła  zaniedbywać 
nie  wypada;  ni  ćma  albowiem  w  gospodarstwie  kapitału,  któ- 
ryby większe  przynosił  procenta,  jak  nawóz',  nie  należy  i^i&m 
opuszczać  żadnćj  sposobności,  przez  którąby  go  nabyć  lub  po- 
większyć można  było. 

W  nauce  o  nawozacli,  w  §  1 14  powiedzieliśmy*  że  w  wielu 
.przypadkach  i  okolicznościach,  można  z  korzyścią  użyć  pia- 
sku na.  podścioł*  .  Mniemanie  nasze,  utwierdza  światłą  swoją 
praktyką,  znakomity  szląski  gospodarz  p.  Błock,  który  całe  po- 
stępowanie w  użyciu  ziemi  na  podścioł  opisał  w  rozprawie. 
^Vber  den  thierischen  DUnger^  setne  Yermehrung  und  mlkomm" 
nerę  Gewinnung  termiUelst  Einstreuen  mit  Erde  in  Yiehstal" 
lungeą.^*  Rozprawa  ta,  dostała  mi  się  już  po  wydrukowaniu 
tćj  części  mojego  dzieła,  kjtóra  traktuje  o  nawozach;  że  zaś  ją 
uważam  być  godną  wiadomości  gospodarzy  krajowych^  osądzi- 
łem przeto  za  rzecz  potrzebną  przedstawić  ją  w  treści  uwa* 
dze  szanownych  moich  czytelników. 

„Karm  i  podścioł^  które  na  utrzymanie  bydląt  w  gospodar- 
stwie obracamy**  .powiada  p.  Błock  „przy  użyciu  ich  trafnćm 
i  obok  tego  przy  rozsądnym  wyborze  bydląt  i  przy  starannćm 
ich  pielęgnowaniu,  w  połowie  tylko  wypłacają  nam  się  przez 
zysk  wynikający  z  mięsa,  nabiału,  skór  i  wełny  a  wreszcie  z  przy- 
rostu samegoż  zwierzęcia;  w  drugićj  zaś  połowie,  musi  je  go- 
spodarzowi wynagradzać  nawóz." 

„Gdyby  można  było  przypuścić,  źe  którykolwiek  z  gospo- 
darzy wynalazł  sobie  pewien  sposób  ciągnienia  trwałego  i  obfi- 
tego z  roli  swojćj  dochodu,  bez  użycia  do  tego  gnoju  stajen- 
nego i  bez  kosztów  na  to  łożonych,  w  takim  razie  sprzedając 
karm  i  podścioł^  mógłby  bez  wątpienia  największy  dochód 
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ze  swojćj  roli  wydobyć,  ale  to  wtenczas  tylko,  gdyby  on  sam 
jeden  był  w  posiadaniu  tego  sposobu; ;  spieniężenie  albowiem 
karmu  i  podściołu  przynajmniej  o  50  ^procentu  wiccćjby  ma 
zysku  przyniosło.  Tego  wszą  kie  przypuścić  niepodobna; 
a  gdyby  wreszcie  i  tak  było,  iżby  moina  wynalef ć  sposób  po<« 
wszechny,  któiryby  od  potrzeby  ułycra  nawozu  stajennego  uwol« 
Dił,  toćby  produkta  karmowe  i  podśtiołowe  mało  znajdowały 
odbytu,  a  obok  tego  inne  produkta  gospodarskie  o  tyleby 
w  cenie  swojćj  upaść  musiały,  o  ileby  ich  produkowanie  mnićj 
nas  kosztowało;  azatćm  i  takowy  środek  w  ogólności,  nie  miał* 
by  tak  korzystnego  wpływu  na  czysty  dochód  z  rolnictwa^ 
a  przynajmniej  dla  jproducentów  źadoaby  ztąd  konyść  nie  wy- 
pływała.** 

„Ponieważ  zaś  dotąd,  jedynie  tylko  za  pośrednictwem  na« 
wozu  zwierzęcego,  starannćj  uprawy  roli,  i  wskazania  dla  ro- 
ślin stosownego  miejsca  w  zmianowaniu,  moiemy  ciągnąć  naj- 
wyższy dochód  z  gospodarstwa  i  zaspakajać  najgłówniejsze  po- 
trzeby życia;  największćm  przeto .  usiłowaniem  gospodarza  być 
powinno,  produkowanie  dbitakezn^*  mosty  nawozu  stajennego.^ 

,3rak  dostatecznego  podściołu,  któryby  odchody  a  miano- 
wicie nrync  całkowicie  przejmował  i  zatrzymywał,  jest  naj- 
główniejszą  przyczyną  ogromnćj  straty  nawozu  stajennego; 
ztądto  pochodzi,  źe  przy  obfitćm  nawbt  karmieniu,  mało 
otrzymujemy  nawozu." 

„Używając  atoli  ziemi  na  podścioł  i  w  takowym  użyciu  mie- 
szając ją  wraz  ze  słomą,  lub  innym  jakim  suchym  podściołem 
jesteśmy  w  stanie: 

„Nawóz  zwierzęcy  w  stajni,  a  mianowicie  odchody  i  urynę 
nąjlepićj  i  bez  żadnćj  zgoła  straty  przejąć  i  zatrzymać,  po- 
la i  łąki  niemi  użyźnić^  dla  zwićrząt  w  chlewie  zdrowe  stano- 
wisko i  utrzymanie  sie  (chociażby  nawet  gnój  przez  kilka  mie- 
sięcy w  ehlewie  miał  pozostać)  zabezpieczyć,  i  w  końcu  za- 
radzić brakowi  nawozu  stajennego^  tak  często  w  obecnych  oko- 
licznościach, z  powodu  szczupłych  zbiorów  słomy,  miejsce 
mającemu."' 
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fjosscie  ppzed  30  laty  robiłem  pr6bc»  w  celu  przełconaDia 
się,  ciyli  podścioł  ziemny  nie  moie  zastąpić  sporny.  Pppie* 
wai  mi  się  wówczas  nastręczała  sposobność  taniego  naby- 
cia piłowin,  mieszałem  je  zaićm  z  ziemią  wyrzucaną  z  rowów, 
ą  przeto  ;Erobiłem  sobie  cnaczny  zapas  podściołut  na  którym 
z  powodu  brałcu  słomy  ^  prawie  .całkiem  ograniczyć  się 
musiałem.  Używałem  zatim  tćj  mieszaniny  na  podścioł*  po* 
trząsając  J4  po  wićrzcbu,  szczupłą  ilością  słomy  ppcięt^  i  to 
jedynie  dla  czystego  bydląt  utrzymania/* 

uPodściołu  tego  przez  cały  rok  ai  do  następnego  żniwa  uij- 
wałemt  ^  'H^  otrzymałem  znaczną  massę  doskonałego  nawo^ 
zu^  na  którym  wszystkie  rośliny  wyborme  rasły,  wyjąwszy 
rzbpę,  którćj  pchła  ziemna  wiele  zrządziła  szkody;  póśniej- 
aze  zaś  doświadczenie  praekonało  mięt  ie  główną  przyczy- 
ną rosmnoieoia  się  tego  robactwa  są  pitowiny.  Wnastęp* 
nym  tedy  roku^  ograniczyłem  się  Ha  samćj  tylko  ziemia  któ« 
rćj  z  powodu  kopania  nowych^  i  czyszczenia  dawnych  rowów, 
miałem  podostatkienu  Póiniój,  z  powodu  rozmaitych  okoli- 
czności ówczesnych  i  innych  moich  zatrudnień,  doświadcze- 
nia moje  przerwałem.*" 

„Nieurodzaj  słomy  w  latach  1833  i  1834  zmusił  mię 
znowu  się  uciec  do  podściołu  ziemnego*  w  tym  celu  szcza 
gólnićj,  żeby  bydlęta  ciągle  na  stajni  karmem  soczystym- 
żywione,' czysto  utrzymać,  najbardzićj  zaś,  Sieby  grunta  sta- 
teania  w  dobrym  stanie  urodzajności  zachować.  W  fuyciu 
przeto  siemi  na  podścioły  znowu  robiłem  wielo  prób  i  do- 
świadczeń: w  tćm  atoli  miejscu,  o  tym  tylkp.  sposobie  uży^ 
cia  ziemi  mówić  łiędę,  który  uważam  za  najstosowniejszy, 
a  który  nawet  pr^y  nnjobfitszych  urodzajach  zatrzymać  myślę.'* 

,^Między  ukończeniem  zasiewów  jarzyonych  a  rozpoczę- 
ciem żniwa,  jako  tóż  i  W  jesieni  po  dokonaaycb  robotach 
okoŁo  -prawy  roli,  a  wroazcpe  i  w  ksidyip  woyn^  ozasia^ 
kiedy  vprzą;ż  i  robotnika  zatrudnić  tą  robotą  mogę.  zie<* 
mia  brana  z  rowów,  miedz,  grobel  i.  t.  p.  zwozi  się  i  składa 
na  kupy  w  bliskości  obory ;  ziemia,  która  się  na  podściot. 
zimowy  przeznacza ,  żeby  ją  od  zmarznięcia  ochronić  ,  por 
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« 

krywa  się  na  kupie  gnojem  końskim ;  tym  sposobem  w  ka- 
żdym czasie,  a  nawet  w  czasie  najmocniejszych  mrozów^  na 
podścioł  użytą  być  może.  Lepićj  atoli  jest»  kiedy  ziemia 
ile  tylko  być  moie  w  stanie  suchym  na  kupy  się  składa: 
w  takim  albowiem  stanie  użyta  na  podścioł »  większą  massę 
płynnych  odchodów  przyjąć  i  przy  sobie  zatrzymać  może.** 

^^Stopie  kubicznćj  ziemi,  jeżeli  w  sobie  zawićra  12  do 
15  procentu  wilgoci  (biorąc  na  wafi;c)  pod  bydłem  w  stajni 
przybywa  objętości  na  Y3 ,  a  zatćm  %  część  stopy  kubicznćj 
czyli  542  cali  kubicznych.  Takie  przybranie  objętości,  pra- 
wie na  każdej  ziemi  ma  miejsce,  nawet  na  piasku.  Sucha 
atoli  tor6a8ta  i  pulchna  ziemia,  więcćj  w  sobie  wilgoci  za- 
trzymuje." 

^,W  braku  słomy  podściołowćj^  gdzie  na  sztukę  rosłą 
bydlęcia,  więcćj  jćj  codziennie  w  tym  celu  nad  4  do  5 
funtów  przeznaczyć  nie  można ,  dodawać  należy  1  y^  do  1 V^ 
stopy  kubicznćj  ziemi ;  co  wszystko  nietylko  te  wyborny  na- 
wóz utworzy,  ale  przytćm  sucho  dla  bydląt  stanowisko  za- 
bezpieczy." 

^,Żeby  jednakże  w  tym  sposobie  tworzyć  dobry  nawóz» 
konieczną  jest  rzeczą,  ażeby  chlewy  były  przestronne,  tak,  aże* 
by  gnój  przynajmniej  przez  cztćry  tygodnie  pod  bydłem  mógł 
pozostać.  Gdyby  go  można  było  w  stajni  zostawić  dłużćj  je- 
szcze, tćm  lepićj  byłoby;  gnój  albowiem  w  chlewie,  na  któ- 
rym bydlęta  stoją,  nigdy  na  swoich  przymiotach  nie  traci, 
ale  owszem  przei  długość  czasu  zyskuje.  Ale  dlatego.  sH- 
mego  znowu  wypada  go  z  parę  razy  na  tydzień  pódruszać 
i  ku  żłobom  podgarnywać,  inaczój  albowiem^  w  tyle  bydląt, 
gdzie  najwięcćj  pada  exkreroentów  i  gdzie  zatćm  najmocnićj 
należy  podściełać^  nagromadziłoby  go  się  zanadto  wiele  i  wy- 
soko. Jeżeli  przy  karmie  soczystym  więcćj  można  użyć  pod- 
ściołu,  naprzykład  6  do  8  funtów  słomy  i  \y^  do  ly^  ^^ 
py  kubicznćj  ziedai  na  jedne  sztukę  bydlęcia  rosłego  codzien- 
nie, wtedy  tćm  lepićj  jest;  taka  albowiem  ilość  podściółu, 
exkrementami  zwierzęcemi  całkowicie  przejętą  i  nasyconą  zo- 
stanie; w  braku  wszakże  ziemi  już  i  to  będzie  wielką  pomocąp 
T.n.  27 
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kiedj  pny  obfitsiym  podsciofe.  ze  słomy,  pneznacz;  się  % 
gtopy  kdMCznój  ziemi  na  jedne  satukę  bydlęcia  rosłego/* 

Zysk  całoroczny  na  dobrym  gnoju,  czyli  przyrost  jego 
%  powoda  ttźy^cia  wyźćj  opisanym  sposobem  ziemi  na  podścioł, 
pan  Błock  raebuje  przynajmniej  na  8  do  10  fur  na  kaidą 
sztukf  bydłęda  ditićj  rasy,  furę  jednę  raebuje  na  40  stóp 
kubicznycb«  Licząc  jednę  stopę  kubiczuą  tylko  na  4d  fantów, 
a  na  jedne  furę  parokonną  10  centnarów,  kaida  szluka  bydlę- 
cia rosłego,  moie  podług  tego  wydać  więcćj,  aniżeli  przy  zwy* 
czajnym  podściole,  12  do  lOfur  parokonnych*  Zresztą,  należy 
wiedziećt  te  tu  mowa  jest  o  utrzymaniu  cięgł&n  przez  zimę 
i  przez  bito  bydła  na  stajni*  W  takim  ws;iakie  przypadku^ 
kiedy  się  bydlętom  udziela  pokarm  po  większej  części  sucby, 
albo  mało  soczysty,  a  przytćm  się  obficie  podścieła  słomą, 
naturalnie  i  przyrost  gnoju,  sprawiony  przez  podściół  ziemny, 
nie  będzie  tak  wielki ;  ziemia  albowiem,  gnój  słomtasty  pul* 
cbny  uciska ,  nawóz  przez  to  nabywa  mniejszćj  objętością  za- 
wsze aloli  na  swojej  dobrocią  którą  mu  ziemia  nadaje,  nie- 
zmiernie wiele  zyskuje. 

I,  Ziemia  wraz  ze  słomą  na  podściół  oiyta,  pochłania 
wstystkie  obchody  płynne  zwierząt;  nićma  zalćm  potrneł^  ro- 
bić ładnych,  do  zbierania  laki  gnojowćj  odbieralników*  Gnój 
tworzący  się  tym  spcisobem  w  stajni,  zgoła  się  pod  zwierzętami 
nie  rozgrzewa,  a  przez  to,  ani  na  swojćj  dobroci,  .ani  tćź  na  obję- 
tości nie  traci ;  bydlęta  zawsze  się  czysto  utrzymują ;  powie- 
trze w  stajni  jest  czystsze  i  zdrowsze,  obfita  albowiem  pode- 
alttnie  stanowisk,  ksadą  kropelkę  wilgoci  przyjmuje  w  siebie 
i  zatrzymuje ;  tym  tedy  sposobem  wszystkie  swiersąŁ  exkre- 
menta  na  korzyć  się  roli  obracają.*' 

,,Taki  nawóz  na  gnojowisko  wyizucony^  jeżeli  tego  po- 
tneba  miejscowa  nakazuje,  moie  na  nidm  pozostać  przez  dłoi- 
azy  przeciąg  czasu,  nie  ponosząc  ną  tem  wyrainćj  straty;  zie- 
mia albowiem  do  niego  przymieszana,  wstrzymuje  w  nini  na 
dtogo  mocne  rozgrzewanie  się,  palenie  i  zwęglenie.  Okoli- 
ezność  tSf  równie  niemałćj  jest  wagi;  nie  zawase  aibowiem 
posługuje  sposobność  wywożenia  gnoju  na  pole  w  kaadym  cza- 
aie,  jak  go  ze  stajen  uprzątać  wypada.** 


Digitized  by 


Google 


.     ♦  -     211     ~ 

^W  kaidte  pi^rwsito  laprowadieiiia,  jake  nowĆMi  me 
fltrę<%aJ9  nie  tnMłności,  z  któreau  waicsyć  niekiedy  wypada. 
Zv6xka  sienii  do  stajen  jest  robota  nowa  i  nieswyczajna;  cze- 
ladź i  robotnicy  do  jćj  wykonywania  przcmacieni^  mogą  pne- 
eiwko  nićj  robi4  niezMezone  zarzuty,  ie  jćj  podotać  nie  są 
w  stanie,  ie  bydło  stojąc  na  podściote  ziemnym^  moie  się 
w  niiD  wahć,  ie  moie  dostać  zarazy  kopytowej  i  t  p«;  na  to 
jednak  uważać  nie  potrzeba,  ale  tylko  bacznie  pilnować^  ałeby 
yemię  regularnie  podścielano,  i  za  kazdćm  podściełaniem  co- 
kolwiek słomy  łub  innego  jakiego  suebego  podściołu  na  zie- 
mię rozpostarto;  w  tym  celu  nawet,  wybornym  jest  gnój  koń* 
ski  socby^  tak  jak  g3  się  ze  stajen  uprząta.  Gnój  koński  prócz 
tego,  gorszych  jest  przymiotów  aniżeli  bydlęcy,  jeiełi  go  się 
zatćm,  jak  się  powiedziało,  uiyje  za  podścioł  do  obory,  przez 
to  nałiędzie  on  przymiotów,  gnojowi  bydlęcemu  podobnych. 
Że  to  pedśeiełanie  ziemią  więcej  wymaga  trudów,  aniżeli  pod- 
acietanie  samą  tylko  słooią,  temu  nie  przeczę :  jeiełi  się  jednak 
dla  dozorti  bydląt  domowych  utrzymuje  dostateczna  liczba  cze- 
ladzi, w  takim  razie,  tai  sama  czeladi  moie  być  poniekąd  wy- 
starczającą' na  załatwienie  tćj  roboty;  gdyby  zaś  dla  innych  za^ 
trudnień  nie  moina  było  dozorajć|cych  nad  bydłem  do  nićj 
uiyć,  w  takim  razie  inni  robotnicy,  krótką  jaką  chwilę  tćj  czyn- 
ności poświęcić  mogą;  ta  zaś  mała  ofiara  wynagrodzi  się  so- 
wicie powięksieniem  massy  nawozu.** 

,« Najwięcćj  zaehodu  kosztuje  uprzątanie  gnoju  ze  stajni, 
mianowicie  jeiełi  stajnie  tak  są  zbudowane,  ie  gnoju  zaraz  na 
wozy  pakować  i  na  pole  wywozić  nie  można,  lecz  go  wprzódy 
na  gnojowisko  uprzątać  wypada;  w  takim  przypadku  zapewnie, 
ze  dozorowaniem  bydła  zwyczajnie  zatrudnieni  ludzict  robo- 
cie tćj  podołać  nie  są  w  stanie.** 

r>  W  roku  przeszłym ,  kiedym  zaczął  uiy wać  ziemi  na 
podścioł,  kazałem  z  początku  raz  tylko  na  tydzień,  po  od- 
garnięciu gnoju  do  iłobów,  grubo  ziemi  naściełać,  rachu- 
jąc na  raz  po  10  do  12  stóp  kub.  na  krowę  lub  wołu.  Na  tę 
ziemię  naściełano  gnój  koński  w  zeszłym  tygodniu  zebrany. 
Codzień  potćm,  przez  cały  tydzień  pościełano  cokolwiek  sło- 
ny krótko  poofitćj.    Po  upłjnienin  sześciu  dni^  ziemia  i  sło- 
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ma  nasyciły  nię  zupełirie  wilgocią  gnojowa,  tak*  iŁ  siódmego 
dola,  znowu  podściołkę  ziemną  odnawiać  wypadało.  Po  iipły- 
nieniu  miesiąca  sposób  ten  podścielania  okazał  się  być  do- 
brym, bydło  stało  sucbo;  przy  mniejszćj  nierównie  ilości  pod* 
ściołu  słomianego^  daleko  czyścićj  mogło  być  utrzymane,  jak 
pićrwćj;  dozorujący  zaś,  zamiast  oporu,  znaleźli  w  tym  spo- 
sobie ulgę;  czystsze  albowiem  i  suchsze  bydląt  stanowisko, 
ułatwiało  około  nich  dozór  i  ochędoźoe  ich  utrzymanie.  Pó- 
źnić] sposób  ten  zmieniłem  nieco ;  zamiast  raz  na  tydzień, 
podścielałem  ziemię  codziennie^  rachując  na  każdą  sztukę  by- 
dlęcia rosłego  po  1 V2  stopy  kub.;  zresztą  postępowano  jak 
pićrwćj.  Zmianę  zaś  w  tćj  mierze  zaprowadziłem  dlatego, 
iem  się  przy  wyrzucaniu  gnoju  ze  stajni  przekonał,  ii  pode- 
słana ziemia,  będąc  z  natury  swojej  gliniastą ,  wprawdzie  od- 
chodami płynnemi  zupełnie  była  przejętą,  jeduakie  przez  de- 
ptanie i  leżenie  zwićrząt,  cokolwiek  stężała  i  zsiadła  w  massę, 
a  to  niepomału  mi  utrudniało  rozpostarcie  równe  gnoju  aa 
polu.  Podściełając  zaś  ziemię  codziennie^  tćj  się  niedogodno- 
ści zsiadania  ziemiunika;  mieszając  się  albowiem  równićjije- 
dnostajnićj  ze  słomą  podściołową,  podściól  ziemny  nietyle  się 
zsiada.  Zrazu,  ieby  całą  robotę  w  zwyczajny  tor  wprowa- 
dzić, do  podścielania  użyci  byli  najemnicy,  teraz  ją  wykony- 
wa czeladź,  zajmująca  się  dozorem  by dła^  wyjąwszy  niedzie- 
le ,  za  to  atoli  w  sobotę  podwójna  porcya  podściołu  do  stajni 
zniesioną  być  musi.  Ziemia  leży  tuż  obok  cblćwów  w  du- 
że kupy  nagromadzona^  z  których  taczkami  obejroująceroi 
w  sobie  1 V2  stopy  kub.  pod  bydlęta  się  podścieła.  Robota 
się  ta  uskutecznia  po  południu,  w  czasie,  kiedy  bydło  wy- 
pędza się  do  pojenia ,  i  zostawuje  go  na  podwórzu  dopóty, 
dopóki  posłanie  trwające  blizko  całćj  godziny^  załatwionćm 
nie  zostanie.  Wystrzegać  się  bardzo  należy  ziemi  w  gruzłach 
na  podścioł  używać ;  należy  tedy  wprzódy  mocno  i  stdrannie 
ją  rozdrobnić,  tak,  ieby  ją  tym  sposobem  najjednostajnićj 
rozdzielić^  a  na  stanowisku  tam  jćj  najwięcćj  nagromadzać, 
gdzie  jćj  najwięcćj  potrzeba.'' 

^,Riedy    się  bydło  utrzymuje   na  karmie  soczystym,  a  do 
tego  obfitym^  w  takim  razie  nigdy   prawie  podściołu  słomia- 
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nego  tyle  %\ę  nastarać  nie  moina^  łeby  zwierzęta  stały  sucho, 
ieby  się  zaićm  nie  walały;  dlategoto  potrzebne  są  ścieki  i  oso- 
bne miejsca  do  zbierania  gnojówki,  która  w  gospodarstwie 
rolnóm  małego,  jak  wiadomo  jest  użytku.  Przez  podścieła- 
oie  zaś  ziemią,  przy  małój  nawet  ilości  podściołu  słomiane* 
go  nietylko  ie  można  w  cblewacb  największą  zachować  czy- 
stość i  ochędóstwo,  co  jest  rzeczą  nader  wieikićj  wagi,  ale 
wszystkie  odchody  zwierzęce  bez  iadućj  zgolą  straty  przejąć 
i  zatrzymać,  a  przez  to  znaczną  massę  gnoju  produkować.'* 

P.  Blyk  dalćj<  powiada,  źe  tylko  uciekając  się  do  podścio- 
łu ziemnego  w  tym  roku  (1835)  był  w  stanie  zawieźć  czwartą 
część  pól  swoich;  czegoby  atoli  przy  niedostatku  słomy  i  sia- 
na, I  powodu  nieurodzaju  na  te  artykuły  w  roku  poprzedza* 
jącyró,  bez  użycia  ziemina  podścioł,  w  żaden  sposób  dokazać 
nie  był  w  stanie.  Wszystkie  rośliqy  wybornie  się  na  tym  po- 
gnoju  udały,  a  jak  dawniejsze  doświadczenia  o  tćm  p.  Błocka 
przekonały,  o  trwałości  tego  gnoju  ani  wątpić  możca. 

Nićma  potrzeby  nad  tćm  się  obszernie  zastanawiać,  jak 
wielkićj  wagi  w  gospodarstwie  jest  nawóz.  Jestto  sprężyna, 
która  wszystko  w  nióm  obraca.  Żeby  mićć  wiele  nawozu, 
trzeba  dostateczną  ilość  bydła  karmić  do  syta,  ale  tćż  obok 
tego  i  podściełać  obficie  wypada,  albowiem^  jak  pokazują  do- 
świadczenia, odchody  bydląt,  same  przez  się,  mało  zajmując 
objętości,  nie  sprawują  tego  skutku,  jakiby  z  podściołem 
w  przyzwoitym  stosunku  umieszane  i  połączone,  sprawić 
mogły.  Podścioł  tedy  ziemny,  brak  zwyczajnego  zastąpić, 
massę  nawozu  znacznie  powiększyć,  a  tym  sposobem  i  do 
więkazój  urodzajności  roli  przyłożyć  się  skutecznie  może. 

Ziemia  wprawdzie  pożyteczniejszą  jest  na  podścioł  bydła 
rogatego,  które  karmiąc  się  soczystemi  pokarmy,  więcćj  pi- 
jąc i  w  miarę  potrzebowania  karmu  i  wagi  swojego  ciała ,  trzy 
razy  więcćj  oddając  uryny,  aniżeli  owe,  daleko  tćż  więcćj  po- 
trzebufe  podściołu ;  jednakże  bardzo  pożytecznie  jest  i  owcom 
kiedy  niekiedy  w  mniejszćj  wprawdzie  ilości  aniżeli  dla  bydła, 
liemię  podściełać,  naprzykład  na  trzydzieści  owiec,  tyle  prze- 
znaczając ziemi,  ile  się  jćj  do  podścielania  jednćj  krowy  używa; 
tym  tedy  sposobem  massa  nawozu  od  każdych  dziesięciu  owiec 
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|>owiek8ty  się  o  trzy  pnynajmBiej  wosy.  Naidełanie  siemi  do 
owczarń  priytćm  mo  jencze  i  tę  korzyść,  ie  %ię  przez  to 
wstrzymuje  rozgrzewanie  nawozu  i  jego  parowanie.  Powie- 
trze w  owczarniach,  tym  sposobem  ziemią  podścielanych^  da- 
leko jest  zdrowsze. 

Na  podściołkę,  najlepszą  jest  ziemia  wyrzucana  z  rowów 
kopanych  w  celu  osuszenia  pól,  łąk  lub  około  dróg;  z  grobel 
dawnych,  tam,  miedz,  brzegów  lasu  i  t*  p.  Mało  jest  takich 
gospodarstw,  gdzieby  sie  którakolwiek  z  wyż^  wyUczonjch 
zręczności  nie  nastręczała.  ^ 

W  gospodarstwie  mającdm  grunta  twarde  gliniaste^  najle- 
pszą Bt  podścioł  jest  ziemia  piaszczysta,  na  grunta  zaś  lekkie, 
mało  mające  związku  i  władzy  przycinania  i  zatrzymywania 
wilgoci,  najprzydatniejszą  będzie  ziemia  rędzinna,  lub  gliniasta, 
byleby  przed  j^j  użyciem  starannie  była  rozdrobnioną. 

Zwożenie  ziemi,  ']ij  podściełanie,  a  nawet  wywóaka»  wic- 
kszćj  ilości  gnoju  na  poie^  wszystko  to  wymaga  wprawdzie 
więcój  pracy  i  zachodu;  takowy  atoli  wydatek  w  miarę  wyni- 
kającego ztąd  pożytku,  jak  się  okazuje  z  obrachunku  p.  Błocka 
w  jego  rozprawie  przytoczonego,  jest  I>ardzo  mało  znaczącym. 
Nie  przytaczamy  go  w  t^m  miejscu,  jest  albowiem  oparty  na 
okolicznościach  miejscowych  ceny  robocizny,  utrzymania  sprzę* 
iaju  i  odległości,  z  którćj  się  dostarcza  ziemia. 

P.  Błock  szczególniej  zaleca  ten  sposób  w  gospodarstwach, 
gdzie  się  utrzymują  gorzelnie  i  gdzie  się  na  wywarze  stawia 
dużo  bydła  na  wypas;  w  końcu  dodaje,  ie  dostarczając  nawet 
ziemię  z  odległości  435  Va  prętów  pol*,  użycie  jij  na  podścioł 
sitmowie  będsie  jedne  z  najkarByttrnejnzyek  tmlioracyj^  jakie 
tylko  u>  gaspodarsime  pr^ediięwziąp  moina;  zt  i  Memzasby 
jeszezB  natcal  byta  korzt^ą^  9^^  produkowanie  tą  drogą 
nawozu t  w  dwójnaeib  tyle  kosztowało.  Zresztą,  pomnąc  nar  to, 
ie  dostarezame  ziemi  może  być  załatwiane  w  takićj  porze  ro- 
ku, kiedy  dla  uprzęży  gospodarskiej  mnićj  bywa  zatradnienii, 
Icoszta  właściwie,  jeszcze  się  mniejsze  okażą. 

„Gdzie  jednakże  obory  tak  są  nizkie  i  ciasne,  że  gnój 
z  nieb  codziennie  wyrzucanym  być  musi,  użycie  ziemi  na  pod- 
Met  tyle  koszyśd  pnyiM^  nie  może ;  wtenesaa  albowiem 
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tylko  i  najwięcej  i  najlepszego  gnoja  otworzyć  się  moie,  kie- 
jdy  podścioi  złożony  ze  stonoy  i  z  ziemi,  nietylko  przez  odcho- 
dy |tł\rioe  zwierząt  ale  i  przez  ich  leżenie  i  udeplywanie  naj- 
większą ilością  cząstek  gnojowych  nasyci  się  i  całkowicie 
przejmie.  Pozostawienie  przeto  bydła  na  gnoju^  najistotniej- 
szym tu  jest  warnnkiem.  W  chlewach  przeciwnie  wysokich, 
gdzie  i  żłoby  za  podwyższeniem  sie  warsty  gnoju  mogą  być 
podnoszone,  gdzie  prócz  tego  z  wozem  tak  ziemią  napełnionym 
do  obory,  jako  Ićż  z  obory  łatwo  wyjeżdżać  można,  przez  ten 
sp«Ni6b  niet]lko  że  się  pozyskuje  wiele  dobrego  nawozu^  ale 
w  produkowaniu  jego  robota  wielce  sie  ułatwia*  Dlatego  tćż  ći^ 
którzy  nowe  obory  budując,  moją  na  widoku  przyszłym  ten 
sposób  produkowania  nawozu,  powinni  stawiać  budowle  oł)« 
sierne/* 

„Że  wreszcie  mogą  być  okoliczności  miejscowe,  w  kló« 
rych  wyićj  opisany  sposób  podściełania  ziemią  nie  może  być 
DŻyty,  na  to  się  zgadzam;  przekonnny  atoli  jestem,  ie  w  wię- 
kszej liczbie  gospodarstw,  a  nawet  w  małych  (włościańskich) 
gospodarstwach,  nietylko  że  dla  właścicieli  ziemi,  ale  dla  ogó- 
łu kraju  bardzo  korzystnie  zaprowadzonym  być  moie.'^ 

„Uryna  zwierzęca,  którćj  mę  większa  część  ł>ezużytecini6 
w  gospodarstwach  marnuje,  bez  wątpienia  gra  bardzo  ważną 
rolę  w  skutkowaniu  nawozów,  albowiem^  jak  doświadczenia 
pokazały,  podściołowi  który  ją  nasyca,  nadaje  własność  w  wy- 
sokin  stopniu  nawet  przyciągania  z  powietrza  atmosferyczne- 
go wilgoci  i  żysnośiM,  i  takowych  gruntowi  a  potćm  i  roślinom 
odstępowania.  I  tak,  gnój  słomiasty,  nasycony  uryną  i  na  po- 
lu rozpostarty,  jeżeli  go  wiatr  obwionie  i  słomę  przygrzeje, 
wyaycha  wprawdzie,  ałe  jak  tylko  słońce  i  wiatr  działać 
nań  przestaną,  znowu  wilgoć  przyciąga.  Każdy  baczny  po* 
strziigaez  przekona  się  o  rzeczywistości  tćj  prawdy,  zwracając 
uwagę  na  rozpostarty  na  polu  nawóz,  jutto  we  dnie,  kiedy 
słońce  mocno  dogrzewa,  jużto  wieczorem  kib  w  poranku, 
lanim  się  wilgoć  przez  powietrze  i  stańce  ulotni*  Że  wilgoć, 
klói%  gnój  za  pośrednictwem  uryny  przyciąga,  bardzo  się  różni 
od  wody  awyazsjnćj,  o  tćm  się  z  licznych  postrzeżeń  na  skul* 
kaak  wywieraa^fołi  fnez  nią  na  wzrost  roślin  ipewności^ 
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przekonałem.   Władzo  przyciągania  wilgoci,  a  potćm  oddawa- 
nia grantowi,  którćj  podścioł  nabywa  przez  uryoę,  trwa  przez  - 
dłngi  przecięg  czasu,  i  powoli  za  czystą  odmianą  posacby  i  wil- 
goci dopićro  znika/' 

O  tćj  władzy  przyciągania  wilgoci,  przez  orynf  podścioło- 
wi  udzielanej,  łatwo  się  takie  można  przekonać  w  każdym 
czasie  przez  następujące  doświadczenie:  Bierze  się  arkusz  pa- 
pieru i  napawa  go  się  uryną,  suszy  na  słońcu  lub  w  ciepłym 
piecu,  i  kładzie  się  potćm  w  miejscu,  gdzieby  ani  słońce,  ani 
tći  ciepło  większe  nie  miało  przystępu;  po  niejakim  czasie  po- 
strzeżemy,  ie  papićr  znowu  wilgoci  naciągnął;,  a  wilgotność 
papieru  tóm  będzie  większa,  im  się  więcej  w  powietrzu  wilgo- 
ci rozpuszczonej  znajduje.  Papier  napojony  uryną,  władzę  tę 
przyciągania  wilgoci  zatrzymuje  potćm  przez  czas  długi;  mo- 
żna albowiem  go  późniśj  jakie  sto  razy  suszyć,  za  każdą  rażą 
wilgoć  z  powietrza  przyciąga,  dopóki  nareszcie  władzę  tę  zu- 
pełnie nie  postrada." 

Uryna  posiada  w  wysokim  stopniu  władzę  rozpuszczania 
w  sobie  cząstek  żelaznych  w  ziemi  zawartych,  i  zamieniania 
ich  nawet  w  pożywne  istoty.  Można  zatćm  bez  żadnćj  obawy 
używać  pa  podścioł  ziemię  obBtnjącą  w  ochrę  żelazną. 

„Dochód  z  naszych  gruntów,  powiada  w  końcu  p.  Block» 
najwięcćj  zależy  -od  ich  uprawy  i  użyźnienia  za  pośrednictwem 
nawozów.  Skutki  dobroczynne  gnoju  zwierzęcego,  każdemu 
gospodarzowi  są  powszechnie  znane;  sprawdza  albowiem  je 
coroczne  doświadczenie.  .  Produkowanie  zatćm  obfitej  ilości 
i  dobrego  gnoju,  każdego  rolnika  mocno  obchodzić  powin- 
no; każdy  do  tego  dążyć,  kaidy  pragnąć  tego  powinien;  je- 
dynym zaś  do  tego  środkiem  jest  obfite  i  doskonałe  karmienie 
swierząt  domowych,  tudzież  dostateczne,  poddciełanie,  dla  za^ 
trzymania  cząsiek  gnojotoych.  Na  tćm  ostatnićm  częstokroć 
nam  zbywa.  Temu  wszakże  niedostatkowi  użycie  ziemi  na 
podścioł  w  wielu  przypadkach  zaradzić  może." 

Oto  jest  treść  rozprawy  p.  Błocka,  w  którćj  on  chce  zwró- 
cić uwa^ę  rolników  na  jeden  z  najważniejszych  przedmiotów 
gospodarstwa,  tojest  na  pomnożenie  massy  niiwozów.  Wy- 
chodzi on.  z  bardzo  słusznych  zasad:  l).Ze  odchody,  płynne 
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a  mianowicie  urjna,  jest  Diezmiernie  ważnym  w  twoneniu  na- 
wozów pnedmiolem,  bo  nietyHco  źe  ich  roassę  pierwiastkami 
swemi  pomnaża ,  ale  posiada  w  wysokim  stopniu  władzę  (na- 
der ważną  dla  wegetacyi )  przyciągania  z  powietrza,  a  potćm 
odstępowania  gruntowi  i  korzeniom  roślinnym  wilgoci.  2  ]  Że 
we  zwyczajnym  sposobie  obchodzenia  się  z  nawozami,  miano- 
wide  tam*  gdzie  i  chlewy  i  sposób  wreszcie  karmienia  tak  są 
urządzone,  iż  gnój  musi  być  na  gnojowisko  wyrzucany,  odcho- 
dów płynnych  niezmiernie  wiele  się  marnuje.  3)  Że  w  tera- 
źniejsiych  stosunkach  gospodarskich ,  z  powodu  potrzebowania 
słomy  na  karm,  przy  użyciu  na  ten  cel  wielu  soczystych  po- 
karmów, bardzo  często  zbywa  w  gospodarstwach  na  potrze- 
bnym podścielę ;  zaradza  się  temu  wprawdzie  przez  wyrzuca- 
nie gnoju  na  gnojowisko,  ale  marnowania  płynnych  materja- 
łów  nawozowych  w  tym  sposobie  żadną  miarą  unikąp  nie 
można.  Liście  drzew,  w  nader  rzadkich  przypadkach  zaradzić 
tćj  potrzebie  są  zdolne.  Ziemia  zaś  nietylko  jako  podścioł  uwa- 
żana, odpowiada  najlepićj  temu  celowi,  ale  jeszcze  d»  tego 
użycia  przydatniejszą  jest,  aniżeli  każdy  inny  materyał  pod- 
ściołowy,  z  dwóch  następujących  względów:  1)  Jeżeli  w  so- 
bie zawićra  pewien  stosunek  próchnicy,  chociażby  i  nierozpu- 
szczalnej lub  tói  tćm  bardzićj,  kiedy  całkiem  prawie  z  samćj 
się  składa  próchnicy,  jakiemi  bywają  wszelkie  rodzaje  czarna- 
ziemu;  w  takim  razie,  oprócz  zatrzymania  cząstek  gnojowych, 
podścioł  ten  własnemi  swojemi  cząstkami  massę  pokarmów 
w  gruncie  powiększa; '  próchnica  albowiem  zwęglona  przez 
działanie  na  nią  uryny,  zamienia  się  łatwop  w  pożywny  dla  ro- 
ślin pokarm.  2)  Jeżeli  grunt  miyący  się  nawozić,  ma  wadę  jaką 
pod  względem  części  ziemnych  do  składu  jego  wchodzących^ 
np.  albo  jest  zbyt  piaszczysty,  lub  tćż  nadto  gliniasty;  można  go 
poprawić  i  to  trwale  i  raz  na  zawsze,  używając  na  podścioł 
w  pićrwszym  przypadku  ziemi  rędzinnćj  lub  nawet  i  gliniastćj, 
a  w  drugim,  choćby  nawet  szczerego  piasku. 

Całe  wszakże  rozumowanie  rozbija  się  tu  o  potrzebę  uży- 
cia większych  nakładów.   Z  tój  strony  trudno  jest  radzić  ina- 
czej, jak  tylko,  że  każdy  własną  swoją  piędzią  mierzyć  siebie 
powinien;  tylko  radziłbym  temu,  który  się  tego  środka  jąć 
T.IL  28 
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pragnie,  bynojmnićj  nie  nvva£ać  na  zarzuty  pastuchów  i  czela- 
dzi domowej  dozorowaniem  bydła  trudoiącćj  się;  prostemu 
człowiekowi  kaźdy^  chociażby  najzbawienniejszy  środek^  zda- 
wać^ aic  będzie  złym  i  zupełnie  chybnym  ^  kiedy  go  wystawia 
na  potrzebę,  choćby  najmniejszego  natężenia  sił  fizycznych. 
Trzeba  przystępować  do  dzieła  z  nieugiętą  wytrwałością:  trze- 
bią na  to  pamiętać,  ie  użycie  ziemi  na  podścioł  może  podwyż* 
szyć  urodzajność  gruntu  pod  wielorakiemi  względami.  Jeżeli 
obszemość  gospodarstwa  nie  dozwoli  jąć  się  do  tego  środka 
na  wielką  skalę,  nie  idzie  za  tćm,  żeby  nie  był  korzystnym  bę- 
dąc użyty  na  mniejszą.  Zresztą  pamiętajmy,  ie  nawóz  jestto 
najdroższy  kapitał  w  gospodarstwie;  jestto  czarodziejski  pny- 
bytek  dostatku  i  obfitości ,  do  którego  się  przychodzi  powoli 
wprawdzie,  ale  zawsze  z  pewnością^  jeżeli  się  nic  zgoła  nie 
opuszcza  ani  tćż  lekceważy,  coby  do  powiększenia  pokarmów 
roślinnych  w  gruncie  przykładać  się  mogło.  Każdy  krok 
w  gospodarstwie  do  powiększenia  nawozów  zrobiony,  jest  kro- 
kiem "do  jego  udoskonalenia  i  postępu,  a  zatóoi  krokiem  zbli- 
żającym go  do  celu  głównego,  którym  jest  osiągnienie  najwyż- 
szego dochodu  z  gruntu. 
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MECHANICZNA  GRUNTU. 


PODOAl.  JMAUKL 

h  Uprawę  gruntu  meeha&iosn^podsieliDif  dwojako:  l)iia 
nankf  obrabiania;  2)  na  naukę  dobywania  grufttn*  '  j. 
PUrwisł/  celem  będ^  wszystkie  te  roboty,  które  sję  tyczf 
pfsewtacaniay  spulchnienia,  czys2czenia  i  równania  powierz- 
chownej t  czyli  rodzajnćj  waTsty  gruntu;  zatrudnienia  te,  po- 
wtarzajt  nę  co  rok ,  albo  przynajmniej  w  epokach  czasu  bar- 
dzo do  siebie  zbliżonych,  i  mają  na  celu  jedynie  tylko  nastę-  > 
pojącego  roku  plony. 

Dmga  wskaże  środki  uśunięda  prze«kód  sprzeciwiają- 
cych aie  uprawie  roślin ;  nie  wszystka  albowiem  fMrzestrzeń  zie- 
mi znajduje  się  dotąd  jeszcze  w  takim  stanie,  ieby  ją  bez  po\ 
przedniczego  przygotowania,  po<f  uprawę  zająó  można  byJo;* 
zdarzają  się  liczne  plrzeszkody,  które  wpnódy  usunąć  wypada. 
Skutki  tego  rodzaju  działań  są  trwałe ,  a  przynajmnićj  trwają 
przez  dłuższy  przecie  czasu;  słowem,  mają  one  na  celu  wszel- 
kiego rodzaju  polepszenia  trwałe,  tak  nazwane  m^oraey^. 

OBRABIANIE  ORUMTU. 

SL  Przez  obrabimief  u)yrobtk  czyli  tipraios  meehamezną^ 
w  poapolitóm  znaczeniu  tego  wyrazu  wziętą,  rozumieć  będziemy 
te  wszystkie  roboty,  za  pomocą,  których  cząstki  składające 
warstę  rodzajną  roli,  przewracamy,  mieszamy  i  spulchniamy; 
powierzchnią,  jśj  rozmaicie  ukształcamy,  czyścimy  i  równamy. 

Widzimy  wprawdzie  niemałą  liczbę  roślin  dziko  rosnących, 
któn  iadnego  przygotowania  ziemi,  na  którćj  roapą,  nie  po- 
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trzebują.  Ale  rośliay.  których  rozmnażaniem  rolnik  się-zatru- 
dnia,  bez  należytego  przygotowania  grpntu  obejść  sig  nie  mo- 
gą; majfc  albowiem  organizacyą  delikatniejszą  i  potrzebując  • 
w  krótkićj  epoce  swojego  wzrostu  wyrabiać  i  wydawać  obfitą^ 
massę  raateryi  organicznćj ,  nietylko  że  potrzebują  zasilenia 
gruntu  nawozem^  ale  soki  pożywne  w  gruncie  zawarte,  przez' 
częstą  a  nawet  ciągłą  uprawę,  do  czynności  koniecznie  muszą 
być  pobudzane.  « 

3.  Widzieliśmy  we  wstępie  (Tom  I.  §  24—34)  że  pró- 
chnica stanowiąca  pożywność,  chociażby  w  największej  massie 
w  łonie  gruntu  zawarta »  nie  zamieni  się  w  pokarm  roślinny, 
jeżeli  na  wpływ  powietcza  atmosferycznego  wystawioną  nie 
będzi/s;  do^czego  właśnie  uprawa  mechaniczna  posługuje  naj^ 
łepićj.  Widzieliśmy  także,  jak  ważnym  życia  j*oślinnego  wa- 
runkiem jest  woda,  jak  ją  chciwie  próchnica  i  glina  przycią- 
gają z  powietrza  i  przyciągniętą  zatrzymują.  Woda  zaś  w  po- 
wietrzu tylko  rozpuszczona ,  może  się  najzręcznićj  na  pożytek 
wegetacyi  obrócić,  bo  oddzielając  się  od  niego  w  postaci  rosy 

.1  deszczu  i  spadając  na  grunt  przez  uprawę  otworzony,  bywa 
natychmiast  połkniętą  i  w  łonie  jego  jia  potrzebę  pokarmó^^ 
roślinnych  zatrzymaną;  przeciwntei  zaś,  spadając  na  ziemię 
twardą;  albo  zcowu  w  powietrze  paruje,  lub  tćż  spływa  i  ucho«- . 
dzi  na  inne  miejsce. 

4.  Prócz  otworzenia  wpływu  powietrza  atmosferycznego 
do  łona  gruntu^  dla  pobudzania  pokarmów  dp  czynności,  spuL- 
chniaoie  jego  potrzebne  jest  jeszcze  i  z  tego  względu,  że  ko- 
rzenie delikatne  roślip^  czyli  raczćj  fibry  ich  włókniste,  które- 
mi  właśnie  póżywoość  swoje  pompują,  nie  mogą  tak  łatwo 
gruntu  pr^enikeć^  owszem  natrafipjąc  ha  jego  bryły  stwardniałe, 
okrążają  je  dokoła  i  nic  zgoła  pożywności  z  nich  nie  wydo- 
bywają. Nadto,  soki  pożywne,  w  gruncie  stężałym^  mocno  do 
cząstek  jego  ziemnych  przylegają,  a  utrzymane  mocno  przez  te 
ostatnie,  ani  tak  prędko,  ani  tak  łatwo  do  korzeni  roślinnych 
xlostać  się  mogą;  dlatego  więc  należy  grunt  spulchniać,  żeby 
zawarte  w  nim  wszystkie  soki  pożywne,  dla' korzeni  roślinnych 
otworzyć  i  z  niemi  niejako  zetknąć. 
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Są  próa  tego  jeszcze  i  inne  c^e  uprawy  mechanicznej; 
taldemi  są:  wyniszczenie  chwastów,  uftiieszanie  nawozu  z  czę- 
ściami gruntu,  i  wreszcie,  pokrycie^ powierzonego  roli  nasie- 
nia. Że  uprawa  mechaniczna,  starannie  uskuteczniana,  ^nieod-;  « 
bicie  jest  na  to  potrzebna ,  juieśmy  sie  o  tóm  przekonali  po- 
części  w  nauce  o  nawozach;  w  części  zaś,  późntćj  się  d  tćm^ 
przeświadczymy. 

5.  Wszystkie  roboty,  które  mają  na  celu  upra^  mecha- 
niczną gruntu,  moźnaby  podzielić  na  dwie  klassy:    1)  na  od- 
wracanie warsty  rodzajnćj  ^  czyli  oranie ;  2)  na  spukhniatUi^  , 
czyszczenie  i  zfównywanie  warsty  rodzajnćj,  przez  oranie  od*  ' 
wracanćj.       ' 

Do  wszystkich  tych  robót*^  .wcale  odmiennych,  tak  co  do 
celu ,  jako  iii  i  co  do  sposobu  icb  wykonywania,  różnych  iii 
ożywamy  nanędzi.  I  taki  do  orania^  używa  się  pługOf  płuzycy 
lob  sochy;  do  spulchniania,  czyszczenia  i  równania  roli,  używa 
się  rodła  y  brotiy^  tudzież  rozmaitego  składu  niedawno  odkry- 
tych eaiyrpatorów  i  skaryfikatorów.  Doświadczenia  także  poka- 
z/iły,  że  w  wielu  prz^padki|ch  użycie  walca  do  uprawy  mecha- 
niczno}, mote  być  wielce  korzystnemu 

Nim  zątćm  jirzystąpimy  do  opisania  robót  uprawy  mecha- 
nicznej, musimy  wprzódy  poznać  skład  narzędzi,' za  pomocą 
których  takowe,  się  toboty  wykonywają. , 


O    p  ług  u. 

6.  Pomimo  swojego  rozumu,  który  go  nad  zwierzęta  wy- 
nosi ,  człowiek  byłby  nieszczęśliwą  istotą  na  tym  ziemskim 
padole,  gdyby  do  opędzania  wszystJEich  potrzeb-  tylko  mu 
własnćj  ręki  jego,  bez  pomocy  narzędzi  i  zwierząt,  używać 
przychodziło.  Nie  byłby  on  w  stanie,  tak  jak  w  żadnym  innym 
rodzaju  przemysłu,  tak  tóm  bardzićj  w  przemyśle  rolniczym, 
iadnój  sobie  dać  rady;  same  zatćm  tylko  cierpienia 'dostałyby 
mu  się  w  udziale. .  W  cóżby  się  rolnictwo,  w  cóżby  się  cała 
społeczność  obróciła,  gdyby  robikowi  przyszło. się  ograniczyć 
du  rydla,  a  nie  nńćć  pomocy  w  pługu?   Zbierzmy  wszystkie 
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macbinj,  kióie  tylko  rozum  człowieka  ^yndast,  doitórjfch 
^  rucbu,  wodc«  po^ietire  i  pal^  w  końcu  zmusił;  wszystko 
to  będzie  niczćm  jeszcze  w  miarf  tego  oszczędznia  tiiy 
ludzkićj.w  produkowaniu  bogactw^  które  nam  nastręcza uzy* 
eie  pługa. 

Chcąc  umićć  sądzić  o  dobroci  lub  przywaracb  pługa,  po* 
winniśmy  sobie  zrobić  nasamprzód  czyste  i  jasne  wyobrażenie, 
co  właściwie  namierzamy  przez  robott  orania. 

Oranie  potrzebne  jest  *  w  uprawie  mecbanicznćj  i  dirajt* 
kiego  względu;  1)  Grunt  mający  war^tc  rodzajną  stwardotałOi 
trudno  byłoby  inaczćj  podruszyć,  ale  rznąc  ją  na  skiby,  połte 
te.  skiby 'podejmując  i  obracając,  spulchnienie  jego  roipoczyaa 
aie  przez  to  z  nierównie  mniejszym  siły  nakładem,  aoiieii  gdy- 
byśmy od  razu  uiyli  takiego  narzędzia,  które  grunt  spulchnia.' 
!2)  Oranie  odmienia  warst  położenie,  tojest,  wierzchnią,  kt^ 
jui  wpływu  powietrza  doświadczyła,  obraca  na  spód;  a  dalnii 
którćj' próchnica  jeazcze  tego  wpływu  nie  doznała,  wydobywa 
na  wierzch ,  i  na  działanie  pierwiastków  uzymiającyc^  powie- 
trza  wystawia.  "^ 

.  *^Celem  tedy  orania  będzie:  warstę  rodzajną  czyli  powierz* 
chowną  gruntu,  ciąć  na  skiby  czyli  płosy,  odcinając  je  prosto* 
paole  od  nieóranćj.  a  poziomo  od  spodni^  części  grantu,  po- 
tom je  odejmować  i  tat  obracać,  ieby  płaszczyzna  ich  wierz- 
chnia całkiem  lub  po  większćj  części  na  spód  obróconą*  doloa 
zaś  na  wierzch  wydobytą  była. 

Pług,  który  te  warunki  z  najmniejszym  kosztem  sił»  tak 
ze  strony  zwierząt  ciągnących ,  jako  tćź  i  człowieka  im  prze- 
wodniczącego wypehiia,  który,  przy  awojćj  taniości,  jest 
trwałym;  taki  mówię  pług  najlepićj  swojemu  cełowi  od- 
powiada. -  -, 

7.  Zastanówmy  się  jednakie  nieco  obsiami^  nad  żale* 
tami  pługa,  czyli  nad  warunkami,  których  po  tóm  nanędzią 
ieby  swojemu  celowi  należycie  odpowiadało ,  zawsze  wymr 
gać  należy. 

a)  Taki  pług  jest  dobry,  który  się  oraczowi  lekke  prawr* 
dzić pozwala;  który  do  wykonywania  zamierzono)  roboty  tyle 
tylko  siły  potrzebuje,  ile  podcięcie  i  wywrócenia  skiby  istotnie 
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tego  wymaga.  Wszelkie  tarcie,  *  eiśnienie  w  Ibrozde  lub  dąió*. 
Die  z  nićj  wyskakiwania,  są  to  wady,  powiększające  opór.  Po^, 
stępowanie  zatena  pługa  powinno  być  pewpe  i  równe^  a  przy- 
tóm  lekkie,  a  nigdy  dla  oracza  uciążliwe.  ^ 

b)  Skład  pługa,  powinien  być  jak  najprostszy  do  tyla  pr/f- 
najmnićj,  ile  tego  cel  jego  użycia  dozwala;  nic  zatćm  niepo- 
trzebnegO)  nic  zbytecznego  mićć  nie  powSnien,  a  zatćm  żadnych 
dodatków  bez  którj^chby  się  obejść  można  było. 

c)  Sporządzenie  jego  powinno  mało  kosztować.  Nid  chodzi 
ta  wszakże  tylko  o  cenę  pierwiastkowego  nabycia,  czyR  o  na*- . 
kład  jego  sporządzenia,  ale  jeszcze  i  o  koszta  jego  utrzymania. 
Gdyby  pług  jaki,  trzy  razy  tyle  kosztował  co  inny,  a  jednakże 
C2tery  razy  od  tego  ostatniego  był  trwalszym,  naturalnie  przy-* 
znać  musimy,  pićrwszy  byłhy  tańszym'  od  drugiego. 

d}  Ptug  powinien  być  mocno  zbudowany  i  trwały,  nietylko 
dlatego,  .ze  przez  to,  jakeśmy  teraz  powiedzieli,  będzie  tań- 
szym, ale  ni^  będzie  potrzebował  tak  częstych  naprawek,  przy 
których  i  robota^ orania  z1e  się  wykonywa  i  wiele  się  traci  na 
czasie^  albowiem,  kiedy  się  narzędzie  naprświa,  nietylko  oracz, 
ale  i  bydlęta  próżnują.  Moinaby  temu  zaradzić  sporządzeniem 
większćj  ilości  pługów,  ale  to  ciągnie  za  sobą  więcćj  jiakła- 
d6w. 

e)  llstawienie  tego  narzędzia  do  zajmowania  głębszych  lub 
plytszych,  szerszych  lub  węższych  skib,  nowiuno  się  uskute- 
czniać łatwo,  tak,  żeby  się  to  wsz;fstko  dziać  mogło  na  miej* 
scu  i  bez  wielkiego  przygotowania  i  pracy.  Samo  tylko  usta- 
wienie powinno  bifć  dostatecznćm ,  żeby  narzędzie  dokładnie 
robotę  wykonywało,  a  to  bez  znacznego  przyłożenia  się  prze- 
wodniczącego jemu  człowieka;  Jiizto  dlatego,  że  się  trudno 
spuścić  na  oracza,  juzto,  że  opór  narzędzia  zawsze  się  przez 
to  powiększa,  kiedy  oracz  przeciw  naturalnemu  dążeniu  pługa 
działać  musi*  '  -.  « 

f)  Pług  powinien  zajmować  skibę  zawsze  do  jednćj  i  tćj- 
'ze  samćj  głębokości,  i  doskonale  ją  odwalać. 

>   .  B.  Titidno  jednakże  znaleźć  pług,  któryby  wszystkim  wy- 

ićj  pomienionym  warunkom  dostatecznie  odpowiadał.  Wady 

w.  '  2 
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i  zalety  tego  narzędzia  wypada  kontecztii^  brac^  pod  sciał(|  ttWa-^ 
gę  i  je  do  zbiegu  miejscowych  okoliczoóścU  a  szczególniej  do 
natury  gruDta  i  sposobu  jego  Uprawy  siosoWać«  I  tak,  płdgi 
kołowe  (u  których  koniec  grądtrelcf  ma  stałą  podporę )» łatwiej 
jest  ustawiać  do  płytszego  lub  głębszego  orania;  chód  kh  by* 
wa  jednostajniejszy;  dobroć  roboty  mni^  zaleiy  od  Zręczności 
lub  chęci  oracza,  ale  za  to  są  cięższe*  Pługi  bezkołowe,  czyli 
płuiyee^  liejsze  są  wprawdzie^  ale  chód  ich  róioy  jest  podług 
natury  gruntu;  na  lekkim  zagłębiają  się^  na  twardym,  idą  pły<^ 
cćj;  kierunek  ich  i  dobroć  roboty  po  większćj  części  od  zrę-^ 
czności  i  chęci  oracza  zalcią^ 

Ustawienie  pługa  do  szerszych  lub.węhzyćh»  głębszych 
lub  płytszych  skib^^  nie  tak  łatwo  może  nastąpić  w  pługu» 
w  którym  odkładoica  jest  nieruchoma^  Najdokładni^'  izbudo^ 
Wana,  lecz  stale  utwierdzona  odkładnica,  moie  udzielić  pługo->  ' 
wi  przymiotów  dobrego  oram'a  do  pewniej  tylko  głębokości  i  do 
pewnćj  tylko  szerokości  skiby;  lecz  jak  tylko  tę  ostatnia  we* 
ŚEmie  głębićj  albo  szerzćj  o  parę  jakich  cali^  już  odkładnica 
dostatecznie  jćj.nie  odwali,  albo  tćź  zanadto  ją  na  zagon  t>d*; 
rzucać  musii  Za  tćm  pójd^  i  trwonienie  siły  i  złe  wykonywa-^ 
nie  roboty. 

0.  Chociaż  pług  najwazntejszćm  i  najpozytecEniejsz^m  jest 
w  społeczności  ludzkićj  narzędziem ,.  bo  on  to  jest^  którym  się 
otwićra  najobfilsze  Łródłb  bytu  człowieka  i  potęgi  narodu^  j6« 
dnakze  dziwnćm  jakićAiciś  zrządzeniemi  'tak  mało  uwagi  po* 
święcono  jego  doskonaleniu^  ie  w  większej  czyści  krajów  Ea-^. 
topy,  narzędzie  to»  niezgrabnością  swoją  przypomina  czasy 
'barbarzyńskie^  Mylne  to  jest  mniemanie^  Łe  pług  jest  narzę** 
dziem  którego  poprawić  nie  można;  owszem^  późniejsze  do* 
świadczenia  w  Anglii  i  Ameryce  robione  >  at  nadto  widocznie 
tego  dowiodły^  ie  znajomość  t^echaniki,  moie  to  narzędzie 
'  do  najwyższej  doprowadzić  doskonałości,  ze  udoskonalenie  je- 
go składu  ciągnie  za  sobą  koaczne  oszczędzenie  siły  i  czaso^ 
{^  ie  robota  orania  tćm  się  lepićj  wykonywa-  im  lepsze  jest  na- 
rzędzie. Źe  więc  to  narzędzie  tak  waine,  nie  było  dotąd  do- 
akonalone,  przyczyna  tego  nie  imia  jest|  jak  tylko,  ae  dotąd 
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p^wi^rione  było  l^ddom  prottjm,  \^  łtdp^  ziujoiDoici  la- 
«a4  necbanikń 

W  tqtejsiyoh  prówincyach  używa  lie  do  oradia  phiiyoy 
albo  pług9  kotowegOt    Źa  oba  te  panediia  niedostatecznej  39 
konstmkcyit  wiadomo  kaidemu^  kto  tylko  miał  irccmtość  wi*> 
dienia  podobnego  rodtaja  narzędzia  wydoskonalone,    Odkła-     , 
dnioa  w  poataoi  prostej  deski,  tadiiei  j4ij  oiadaenie  prawie  pod 
kątem  prostym  do  lendeaza,  stanowią  najgłówniejizą  wadę  tych 
narzędzi.  Oba,  tak^pług  jako  i  płuźyeai  mogłyby  się  poprawiiS 
i  lepi^jby  było  aączynać  od  ich  poprawienia,  aniżeli  od  zapro-r  . 
wadzenia  nowych^  Rzecz  szczególniejsza,  ii  iadna  się  nowośd 
X  tak  wielkim  oporem  Upawszccbnić nie  daje,  jak  nowe  jakie  . 
DarzędziOi  wtenozas  mianowicie,  kiedT  pro^  człowiek  w  na*f 
rzędziu  duwnidj  uiywanćm,  chociażby  \.  nagannóm,  znajduje  po-> 
wód  do  odrzucania  nowoici.  Nie  ma  się  czego  dziwić;  w  pro<f 
fltym  człowieku  nawyknienie  j  nałoffi,  zawsze  i  we  wszystkich 
krokach  jego  postę(>owania  pilnują,  Mnićj  się  on  wreszcie  zrą-* 
la  poprawienieuiy  eąiieit  całkowitym  zuiecieuien^  dawuego^  _ 
zwyczaju, 

Z  praw^  strony  Wisły  i  w  ««łśj  Litwie,  zamiast  pługa  1 
aiywa  się  sochy,  narzędzia  ze  Wisech  miar' szacownego.  Ł)^ 
ay  ona  w  sobie  znaczną  częśó  zalet ,  pospolicie  po  pługu  wy- 
maganyoh,  ale  ma  i  wady  pewne.  Jakkolwiek  hądi  narzędzia 
do  orania  u  nas  używane,  nie  są  dostateczne  i  potrzebują  po- 
prawy, to  wssakie  pewna,  ie  w  niektórych  miejscach  i  po  pe^ 
wnycb  gospodarstwach,  lepiej  są  zbudowane  i  dokładniej  ro;f 
botę  wykony  wiją,  aniżeli  w  ionychi  To  jfli  samo  dowodzi,  ią 
aą  zdolne  do  poprawienia.  . 

Poznajmy  tedy  naprzód  skład  pojedynczych  częici  {dugk 
i  teoryą  ich  działhnia;  pó^niój  same  pługii  te  przyoajnmióji  któ^ 
re  dziś  za  najlepsze  są  uznane, 

O  imęśeiaek  wekoihącfch  ifo  skttOiB  phiga. 

10.  Czętó  do  aUadu  pługa  wchodzące,  jedne  ią  istotne 
i  ineodbieie  ^tnebne;  dńijfta  ne  ttk  wielkiej  wagi,  bei  któ- 
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rych  nawet,  obchodzić  si$  poniekąd  moŁna.  Dor  pi^rwsiydi 
należą;  lemiesz^  nfcrdj,  odkładnieOf  nasada  grądzielf  słupiec  al- 
bo iołba  i  rfkojeście.  Do  umićj  iatotnyćli  części  należą  przody 
pługów  różnego  składu. 

Trzy  piórwsze  ozęści,  jakoto:  lemiesz,  kró}  i  ódkładnica, 
składa-  główny  tułów  pługa,  przez  który  skiba  gruntu  pod- 
ciętą,  podniesioną  i  odwróconą  bywa.  Inne  zaś  części  pługa, 
jakiemi  są:  nasad,  grądzlel,  słupiec  i  rekojeście,  służą  do  ntrzy* 
mania  i  mocy  pierwszych,  ni^ni^j  do  zapuszczenia  i  jirowa* 
dzenia  pługa. 

11.  IjcmłesZf  so^nik  składa*  on  się  ze  dwócb  części,  z  ucha 
i  skrzydła.  Ucho  przeznac^onejest  dfa  przymocowania  lemie- 
sza do  nasadu.  Do  tego  przymocowania  nie  palei:y  nźywać 
ćwieków,  toby  albowiem  na  grucie  szczególniej  twardyp),  gli- 
niastym, powiększało  tarcie.  Skrzydło  zaś^  właściwie  sam  le- 
miesz stanowiące,  jest  w  postaci  trójkąta  prostokątnego.  Bok 
tego  trójkąta  od  strony  gruntu  nieoranego  powinien  byd  tępy, 
bok  zaś  wyobrażający  przeciwprostokątną^  powinien  bjć  ostry. 
Piórwszy  powinien  zliajdowaó  się  na  tćjże  sam^j  płaszczyźnie, 
na  którćj  się  znajdują  krój  i  nasad;  jakowy  to  kierunek  boka 
tępego  istotnie  jest  potrzebny  do  regularnego  postępowania 
pługa. 

Jakiej  szerokości  powinien  być  lemiesz  (skrzydło  jego), 
zależy  to  od  szerokości  skib,  które  pługiem  odwalać  zanfiyśla- 
my.  Im  szerszy,  tóm  większego  doznaje  oporu,  gdyż  powierz- 
chnia na  którój  się  doświadcza  tarcia,  powiększa  się.  Doświad- 
czenia pokazały,^  że  skład  jego  najlepszy  jest  tetenczas,  kiedy 
bok  formujący  przeciwprostokątną^  z  innemi  bokami  formuje 
kąt  od  45  gradt  i  kiedy  jest  długi  na  '11  —  12  cali;  oba  zaś 
inne  boki  równe  sobie,  mają  po  8 — O  cali.  ~  ^    ^ 

Dobrze  zrobiony  lemiesz,  nietylko  że  powinien  odcinać 
poaiomo  skibę  od  ziemi  (lubo  to  jest  gównom  jego  ptzezna- 
czeniem),  ale  podciętą^  nieco  w  górę  podnosić;  a  zatćm  ukośną, 
w  górę  podnoszącą  się  i  na  bok  nieco  obróconą  płaszczyznę, 
wespół  z  odkładnicą  formować.  Ucho  tedy  lemiesz^;  nie  po- 
winno bynajmniej  przerywać  podniesienia  się,  tojest;  nie  po-  ' 
winno  się  nagle  ale  powoli  podnosić;  a  ściśle  jię  łącząc  z  od- 
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kładnie^f  formować  z  nią  jedao.stajnie  równą  płassciyznę  po- 
chyłą* Na  tómto  właśnie  zalety  zaleta  i  pierwszeństwo  płu- 
.gów  nowszych,  tak  angielskich  jako  i  brabantskiego.  W  pło* 
gach  prostyoh^  używanych  dotąd  w  Niemczech,  w  królestwie 
Polskióm  i  na  Wołyniu  ^  przerwa  ta  wyraźnie  si(  wtdziść  da- 
je. Tu  zatćm  podcięta  lemieszem  skiba  niepodąosi  się,  alą 
aię  uderza  o  odk/adnioe;  p^źniój  zaś  is  pokonaniem  nagłego 
podniesienia  %\%  i  mocnego  oporu>  w  górę  podnoszoną  byĆ 
musi. 

12.  JTfii;,  rzezdk.  Jak  przeznaczeniem  lemiesza  jest,  od»- 
.  rzynać  skibę  poziomo  odwarsty  spodniój,/  tak  krój  na  to  jest 
w  pługu,  żeby  ją  odcinał  pionowo  od  gruntu  nieoranego.  Po- 
winien zaś  być  ostry,  afceby  odcinanie  szło  z  łatwością.  Do 
orania  gruntów  gliniastych)  gdzie  się  niemało  doświadcza  opo- 
ru^ krój  powinien  być  mocnym  i  szerokość  jego  powinna  wy- 
nosić 2  spełna  cale.  Wreszcie,  tó  zaieły  od  dalszćj  konstnik*  . 
cyi  pługa  i  od  roli  mająećj  się  nim  wyrabiać.  Na  gruncie  lek- 
kim, piaszczystym,  albo  juz  raz  wy  oranym,  krój  moi/e  być  zu- 
pełnie cienkim;  w  takim  wreszcie  przypadku  i  bez  kroją  obejść 
się  można ;  ale  na  gruncie  twardym  a  mianowicie  mocno  za- 
darnionym  i  korzeniami  przerosłym,  grułf^ego,  ^szerokiego  i  ostre- 
go kroją  używać  należy. 

Co  do  osadu  swojego,  krój  powinien  być  nieco  na  stronę 
lewą  skierowany,  a  przynajronićj  o  tyle,  o  ile  grubość  grzbietu  i  -^  '^ 
jego  wynosi;  przez,  ten  albowiem  kierunek,  pług  lepićj  się 
utrzymuje  w  bruździe  i  stalćj  w  gruncie  postępuje.  Jeżeli  te- 
dy krój  przechodzi  przez  wy,drążenie.  zrobione  w  grądzielu, 
wtenczas  dla  nadaniai  mu  nachylenia  na  stronę,  wypada  go  za*^ 
klinowy wać;  ale  tym  sposobem  nadając  mu  kiorunek  ukośny, 
powiększa  się  tarcie,  które  tćm  będzie  większe^  im  fług  do 
gruntu  głębićj*  będzie  zapuszczony, 

W  pługach  zatćm  do  głębszego  orania  przeznaczonych  jak 
fę.  wSmaUkim ,  krój  nie  przechodzi  przez  wydrążenie  w  grą- 
dzielu ale  na  lewym  jego  boku  jest  przymocowany ;  i  prócz 
tego  przez  złamanie,  na  lewą  stronę  jest  nieco  nachylony. 

.  *  Wiadomo  jest  każdemu,  że  działanie  noża  klrającego,  pręd- 
sze jest  i  skuteczniejsze,  kiedy  go  się  trzyma   zukosa,  aniżeli 
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gdyby  gó  prostopadle  ciśnlopo;  dłategoło  ładnej  wątpliwości 
nie  (KKipada,  ie  kieniDek;  ukośny  kroją,  tojest  akićrowanie  na** 
priódy  bardzo  się  skutecinie  priykłada  do  odmynania  ikiby. 
Zresztą «  poźytecinie  jest  tttkze  krojowi  nadawać  niejakie,  choć 
małe  zakrzywienie  naprzód,  przez  co  oo  jeszcze  łatwiej  i  statćj 
napnód  postępuje  i  korzenie  jei;e|iby  się  w  gnjneie  jakie  znaj- 
dowały, podcina,  Ale  jakież  nachylenie  kroją  byd  powinno? 
Zaleiy  to  od  kieranka  grądziela,  Jeiełi  ten  ostatni  ma  poło* 
lenie  zupełnie  poziome,  takie  właśnie,  jakie  być  powinno,  te« 
dy  nacbyieaie  jego  do  poziomu,  powinno  być  p4»d  kątem  45 
stopni.  Wreszcie  ten  ukośny  kierunek  kroją,  udziela  pługowi 
niejakiega  dążenia  do  gruntu,  bez  powiększenia  jednakie  przes 
to  tarcia.  Parcie  albowiem  skiby  na  krój,  schyla  prze<hiią  ezęsó 
pługa  do  ziemi  N,  a  linia  pociągowa  zawsze  wywićra  usiłowa-* 
pie  s  nićj  go  wydobyć, 

13,  Odhładnicai  ledna  z  najważniejszych  części  pługa,  któ-^ 
ra  go  nawet  od  innych,  do  uprawy  roli  służących  narzędzi  od^ 
znaczą,  jest  odkładnica.  Przeznaczeniem  jćj  właściwie  iest, 
podciętą  lemieszem  skibę  nietyłko  podejmować,  ale  podjętą^ 
na  stronę  odwalić.  Do  uskutecznienia  zaś  tego,  powinna  mićp 
taki  kształt  łeby  lemieszem  podciętą  skibę^  przez  powolny  i  je- 
dnostajny ruch  w  górę  podniósłszy  i  powoli  na  prawą  stronę 
obróciwszy,  ptftĆin  ją  najdokładniĆj  wywróciła;  tudzież,  żeby 
ją  wywracając,  jeżeli  ine  całkiem  pokruszyła^  tedy  przynaj- 
mnićj  do  skruszenia  usposobiła.  To  jednakże  odwalenie  ski- 
by, uskutecznić  się  przytćm  pov(^inno  z  najmniejszćm  ile  byd 
może  tarciem,  z  najmniejszym  siły  oporem.  Odwalenie  zaś 
skiby^ wtenczas  łatwo  nastąpi,  kiedy  lemiesz  tak  będzie  zbudo- 
wany, iżby  skiba  oderznięta,  nieprzerwany  kierunek  w  górę 
zachowując,  e  lemiesza  na  odkładnicę  przeszedłszy,  {prze- 
biegłszy drogę  po  jćj  płaszczyźnie  ukośnćj,  bardzićj  pod  kątom 
rozwartym  aniżeli  ostrym,  na  stronę  się  odwalała.  Płaszczyzna 
zatćm  odkł^dnicy  powinna  być  ukośną.  Jaką  zaś  ukośpość  od- 
kładnica mićć  powinna,  żeby  tym  wszystkim  warunkom  naj- 
doskonalćj  odpowiedziała,  teorya  a  tćm  bardzićj  praktyka  do- 
statecznych prawideł  dotąd  podać  nie  mogły;  chociaż  wychy* 
lenie  jćj  płaszczyzny  starano  się  podciągnąć  pod  ścisły  racbu* 
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nek  jfiatematyczDy.  Ztstanawiając  aie  bliżej  nad  t6m^  pi^eko* 
nać  sie  można,  ze  w  rceczy  samćj  oznaczenie  to  połączone  je^t 
Ib  wieią  trudnościattii »  poniewai  podcięta  skiba^  przebiegali 
musi  linią  ślimakową^  która  podług  rficbu  postępojącego  płu>» 
ga,  pitedłuła  się  aż  do  tego  momentu,  w  którym  na  stronę 
odwalonf  zostaje^  Najpewniej  zatćm  i  najdogodnićj  będzie, 
Wychylenie  to  odkładnicY«  oznaczyć  Zp  doświadczenia. 

W  pługach  prostych^  u  nas  tu  w  Polsce  i  na  Wołyniu  a  na* 
wet  i  w  Niemczech  zwyczajnie  uiywanycfa,  odkładnicę  stanowi 
prosta  deska.  Prosta  atoli  deska,  bez  wykrzywienia -ukośnego 
nigdy  nie  moie  tak  doskonale  skiby  odwrócić;  albo,  ieby  od** 
Wróciła,  tedy  powinna  być  dosyć  długą  i  końcem  tylnym  do^ 
brze  odslawaćt  dla  mocnego  na  stronę  działania,  faka  odkła* 
dnica  musi  być  osadzona  pod  kątem  prostym  do  lemiesza^ 
Skiba  tedy  podcięta  lemieszem,  nic  zgoła  jćj  nie  podnoszącym^ 
uderza  się  o  odliiadnicę  i  długo  na  nici  przebywać  musi,  za-* 
nim  nie  nabędzie  przewagi  do  odwalenia  się.  fakowe  odpy, 
thanie  raczćj,  aniżeli  Wywracanie  skiby  na  stronę  Wymaga  na« 
turalnie  większej  siły.  Jeżeli  zaś  odkładpica  w  środku  wklęsła 
opo  obu  końcach  Jest  nieznacznie  podniesiona,  wtedy  moie 
być  OB&dzona  pod  kątem  nierównie  rozwartszym  do  lemiesza, 
może  być  takie  krótszą^  Jeżeli  zaś  przy  tćm  wszystkićm  ma 
powierzchnią  tak  wychyloną  i^  ieby  się  po  nićj  skiba  podjęta 
łatwo  na  bok  zsuwała  i  odwracała,  w  takim  tedy  razie,  nietyU 
ko  ie  się  robota  orania  dobrze  wykonywać,  ale  i  pług  mniej-* 
Bz£)  siły  do  ciągnienia  wymagać  będzie. 

'  W  oraniu  pługami^ ó  prostćj  odkładnicy^  skiba  wpada 
W  bruzdę  i  przez  to  się  tworzy  powierzchnia  gładka  gruntu 
Wyoranego;  ale  takie  oranie  jest  niedobre,  owszem  daleko  Ie* 
pićj  jest,  kiedy  w  oraniu  skiba  jedna,  opiera  się  na  drugićj. 
Formuje  się  pfzez  to  powierzchnia  -gzygzakowatą ,  która'  się 
stykając  w  większój  liczbie  punktów  z. powietrzem^  dzielniej-, 
siego  wpływu  od  niego  doświadcza ;  wreszcie ,  otwory  pod 
skibami  przez  to  zachowane,  zatrzymują  wsiąkła  wilgoć,  igrunt 
się  doprawia  lepi^ 

14.  NątadpłuffAt  Stotek^  ławka*  Jestto  właściwie  taczęść 
płoga,  która  postępqjąc  wziemi,  stanowi  jego  osadę.  Na  przo- 
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dzie  ma  osadzony  Letnie^z ;  t  tyłu  tai  połączona  jest  z  grądzie^ 
lem  za  pomocą  słupca.  Ta  część  pługa,  szczególniej  się  po* 
winna  zalecać  moc{.  Dwie  jego  płaszczyzny ,  jedna  zlewaj 
strony,  od  graoitu  m'eoraoego,  draga  pozioni,o  od  spodu  idą*^ 
ca^  prostopadle  do  siebie,  powinny  być  gładkie  obie ;  albo-* 
więm>  jedna  od  warsty  spodnićj,  druga  od  gruntu  nieorane* 
go  doświadczają  niemałego  tarcia,  dla  zmniejszenia  ktdrego 
n&jlepićj  byłoby,  żeby  blacbą  były  obite.  Gdyby  spód  nasa* 
du  można  bjło  ósadzió  na  kółku,  tarcie  jeszczebysic  wiecćj 
paez  to  źmpiejsżyłoi 

Długość  nasada  stanowi  o  długości  phiga.  Kozróźnione 
są  zdania,  czy  dłuższy,  azatćmprzy  równćj  szerokości  Ostrzej* 
śzy;  czy  t^i  krótszy ^  a  zatćm  przy  równćj  długości,  rozwartszy 
pług  lepićj  służy  do  przezwyciężania  oporu  ?  Ci  co  są  za  d(tt<» 
gościa*  twierdzą,  że  ostry^  łatwićj  wprawdzie  do  gruntu  prze- 
nika i  nie  tyle  oporu  doznaje,  ale  sie  ża  to  traci  tyle  na  czasie 
ile  zyskuje  na  sile,  a  zatćm  wszystko  na  jedno  wychodzi.  Pług 
dłuższy,  dłużćj  doświadcza  tarcia,  a  zatćm  postępowanie  jego 
przez  to  jest  utrudnione^  i%aer  mniema,  że  lepićj  jest,  kiedy 
pług  stosownie  do  składu  innych  jego  części  posiada  nasad,  ile 
być  może  najkrótszy^  Zdaje  mi  się  atoli,  że  im  nasad  pługa  jest 
dłuższy,  a  zatćm  ini  pług  jest  ostrzejszy,, tćm  mnićj  siły  do 
przezwyciężenia  potrzebuje,  tak  właśnie,  jak  ze  dwóch  klinów, 
jednćj  i  tćjże  samćj  grubości,  dłużmy  a  zatćm  ostrzejszy,^  ła« 
twićj  przechodzi  do  szczepiącćj  się  kłody, /aniżeli  krótszy  aza^ 
tćm  tępszy* 

15.  Grądtid,  śłtizy  właściwie  dp  prowadzenia  pługa.  Po« 
nieważ  cały  opór  tego  narzędzia  znajduje  się  w  ziemi,  gdyby 
zatćm  od  tego  punktu  siła  pociągowa  go  pokonywała  ^  pług 
ciągleby  się  wymykał  z  gruntu»  Użycie  grądziela  właśnie  te- 
mu zapobiega.  Pi^ymocowanj  on  jest  do  nasadu  za  pomoce 
stupca  (o  którym  zaraz  niżćj).  J[eżeli  się  zatćm  obierze  na  nim 
'gdziekolwielc  punkt  i  do  tego  punktu  uczepi  siłę,  w  takim  ra- 
zie linią  pociągową,  któraby  inaczćj  pług  2  zi^mi  w}Twać  usi-, 
łowała,  zawsze  grądziel  ^chyląc  będzie  da  kierunku  poziome- 
go; pług  zatćm  w  ziemi  regularnie  będzie  postępował. 
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PołoUnie  grądzida  powinno  być  równoległe  do  ziemi. 
Wprawdzicf  można  mu  ten  kierunek  iiadawać  przez  jego  skra«- 
canie  albo-  podluiaąiet  ale  w  takim  razie ,  odmiana  połoienia  , 
grądziela  może  poniekąd  działać  przeciwko  naturalnćj  tenden* 
cyi  pługa  w  ziemi.  Lemiesz  w  tym  przypadku  nie  odrzyna  ski- 
by horyzontalnie,  ale  raczćj  swojćm  ostrzem  ryje,  a  przez  to 
aie  opór  powiększa^  « 

W  dobrze  urządzonych  pługach,  grądziel  względem  nasada 
powinien  być  zwrócony  nieco  na  prawo,  kierunek  zaś  całe* 
go  korpusu  pługa  padać  właśeiwie  miedzy  temi  dwoma*  to- 
sjest  kierunkiem  nasado  i  kierunkiem  grądziela.  Gdyby  albo- 
wiem kierunek  grądziela  znajdował  sie  na  tćjie  samćj  linii. ćo 
i  koniec  lemiesza »  wtenczasby-  pług  zawsze  usiłował  wymy- 
kać sif  z  bruzdy.  Wprawdzie  można  temu  zaradzić,  pomy- 
kając koniec  grądziela  w  prawo  lub  w  lewo,  jak  niźćj  zaraz 
obaczyray. 

Długość  grądziela  moie  być  róina.  Im  jest  dłuższy^  tćm 
punkt,  wktórym  siła  pociągowa  zastoi^o^ywa  się,  odleglejszy  jest 
od  samego  korpusu  pługa;  tćm  zatćm  postępowanie  jego' 
w  gruncie  pewniejsze  jest  i  stalsze;  ale  za  to,  im  grądziel  dłuż- 
szy^ tćm  bywa  słabszy. 

W  pługach  angielskich,  grądziel  bywa  wychylony,  wbra- 
bantskich  zaś  prosty.  Ten  ostatni  jest  lepszy. 

16.  SiupUc  albo  tołba.  Służy  właściwie  do  połączenia  na« 
sadu  z  grądziełem ;  powinien  on  być  ipocny,   żeby   wytrzy- 
mał silne  ciśnienie  skiby  na  odkładoicę  wywierane.    Znajdu- 
je się  prawie  we  środkuj  między  końcem  lemiesza  i  końcem 
nasado.  'Sienuiek  jego  zwyczajnie  bywa  naprzód  pod  kątem 
80 — 85  stopni  nachylony.  W  pługach  dobrze  urządzonych^ 
słupiec  bywa  stale  przytwierdzony  z  obu  jego  końców  do  na-- 
sadu  i  grądziela,  i  takie  jego  umocowanie  bywa  najwłaściwdz^.^ 
W  niektórych  atoli  pługach,  żeby  je  zagłębiać  lob  płycćj  osą- 
dzać, u  grądziela  z  góry  stale  sie  nie  przymocowy wa,  ale  się  ^ 
ruchomo  osadza,  żeby  go  według  potrzeby  przedłużać  łub^ 
skracać  można  było.  A  ze  ustawienie  pługa  innym  sposobem,  ^ 
tojest  prz6z  podłużenie  lob  skrócenie  grądziela^  uskutecznić . 
UL  V  .  3       ' 
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siepoiwala,  zawsie  wiec  będzie  lejpićj  i  pozjtecsDićj  dla  roo« 
cy  płogai  kiedy  sfapiec  stale  będzie  atwierdzony.  . 

17.  Rekojescie.  W  każdym  dobrze  urządzonym  plogo,  re* 
kojeScie,  oprócz  ie  równie,  jąk  ałapiec,  związują  z  tyła  gr^dziel 
I  nasadom,  słoiyć  tyłko  powinny  do  zapuszczenia  pługa  przy  za- 
częciu bruzdy,  tudzież  do  nadawania  md  kierunku  w  samój 
robocie  orania  i  utrzymania  w  nim,  jeżeliby  przek  jaką  w  grun- 
cie znajdującą -sie  przeszkodę,  czasami  z  bruzdy  wytrącanym 
bywał.;  Zresztą  pł.ug  zawsze  sam  przez  sie  we  własnym  i  ras 
mu  nadanym  kierunku  postepowaó  powinien.  '  Dlategoto^ 
w  każdym  dobrze  urządzonym  pługu,  oracz  bez  istotnej  potrze* 
by,  żadnego  zgoła  ciśnienia  na  rękojeścią  wywierać  nie  powi- 
nien^ ale  je  trzymać  tylko  dla  zachowania  narzędzia  w  raz  na- 
danym mu  kierunku.  Dlategoto  niektórzy  sądzą,  ie  jednai 
tylko  rękojeść  w  pługu  być  powinna,  tak/jak  to  rzeczywiście 
ma  miejsce  w  pługu  niderlandzkim,,  najprzódy  ieby  oraes 
opieraniem  sie  na  dwóch  rękojeściach,  ciąźaru  pługa  nie  po-* 
wiekszał,  fowtóre  zęby  trzymając  styk  w  drugićj  rece^  mógł 
go  używać  do  wydobywania  i  odrzucania  zielska  i  ziemi,  któ- 
remi  sie  narzędzie  zatykać  może.  W  gruncie  jednakie  twai>. 
dyiDf  gdzie  mocne  bywa  ciśnienie  na  odkładnice,  dla  łatwiej* 
szega  utrzymania  pługa  mogą  być  potrzebtie  dwie  rekojeście. 
Kierunek  rękojeści  bywa  rozmaity:  w  pługach ^  kołowych^ 
przymocowane  są  prawie  prostopadle;  w  phigach  zaś  angiel- 
akidi  bezkołowydi,  znpełnie  ukośnie  naprzód  są  przyprawio- 
ne, i  stanowią  niejako  rodzaj  drążka.  W  takićm  urządzeniu 
pługa,  najmniejsze  ich  podśnienie,  natychmiast  pług  z  ziemi 
wydobywa;  a  podniesienie  pogrąża  go  do  wiekszój  głębokości. 


Pr%ód  pługa  i  inne  jego  c%ęid^  %ft  pomocą  któtyeJk 

i9mr%ęaUe  rmmaide  ustawkme  iprMoad%ome 

fD  grwMie  być  maie. 

18.  hiodem  pługa  zowie  siepodpora,  na  którój  sie  koniec 
grądziela  opiera.  Rozmaite  są  rodzaje  tćj  podpory.  W  phi- 
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g«ch  niemieckich  I  polskich  i  niektórych  nawet  angielskich, 
pnód  plaga  stanowi  oś  oparta  na  dwódi  kółkach.  W  płogu 
niderlamkkim  orjginahijoi,  podpórka  opiera, sic  na  płósie. 
W  pługa  niderlandiBkrm  poprawojm,  na  końca  podpórki  osa- 
^ne  jest  kółko»  w  brazdsie  obracające  si^. 

Płiigi  beikołowe,  sowi«  w  Wielkopokee  płoiycami.  Podług 
tego,  mołnaby  ptagi  pod  wtgicdem  pnoda,  podzielić  trojako: 
na  j^ugi  koławe^  drą^\M  i  ftuiffce. 

Zastanówmy  się  teras »  esy  przód  płoga  jest  koniecznie 
i  istotnie  potrzebny.  ' 

Pnód  pługa  ma  swoje  pewne  niedogodności,  ale  obok  te- 
go  ma  i  niektóre  zalety,  które  nalepy  rozwaiyć.  Nie  jest  to 
jednakie  istotna  część  płogai  bez  którćjby  sic  obejść  nie  moż- 
na było,  bo  siłc  polsiągową  tak  równie  dobne  moina  przy^ 
stosować  bezpośrednio  do  końca  samego  grądziela,  jak  go 
ciągnąć  za ,  pomocą  przodu. 

]0«  Niedogodności  przodu  są  nastcpujące:  )[oszta  jego 
sporządzania  są  niemałćj  wagi  a  jeszae  większój  ustawiczna 
potrzeba  reparacyi.  Przód  kołowy,  jak  doświadaenia  w  tych 
miejscach  gdzie  go  uływają  pokazały,  najpredzćj  sic  pauje; 
nietylko  zatóm  Łe  jego  poprawa  kosztuje,  ale  przerwa  usta- 
wiczna w  robocie  9  jeszcze  na  większą  szkodę  naraia.  Ponie- 
waż przód»  wraz  z  pługiem,  musi  być  ciągniony,  wszelkie  za- 
tćm  tartie,  które  tamten  sprawuje,  musi  iść  na  rachunek  te« 
go  ostatniego*  Niektórzy  twierdzą,  ie  złamanie  linii  pociągo- 
wćj  W  pługu  przodowym,  wymaga  wickszćj  siły;  inni  temu 
przeczą.  Zawsze  to  jednakie  jest  pewna,  ie,  kiedy  tylko  lemiesz 
pestcpuje  w  gruncie  za  nadto  stromo,  wtenczas  ciśnienie  grą- 
dziela  na  przód,  jest  niemałe;  kierunek  przez  koła  nadawany, 
mocno  sie  pneciwi  kierunkowi  lemiesza;  wtenczas,  mówift 
opór  znacznie  sic  powiększa  i  postępowanie  pługa  utrudnia.  * 
Na  gruncie  pagórkowatym,  pług  kołowy  n\e  moie  iugdyjEaj* 
mować  bruzdy,  jednostajnie  głebokićj.  I  tak,  kiedy  przód  jest 
na  wzgórku  i  wyićj  od  pługa  podniesiony,  wtenczas  koniec 
lemiesza  podnosi  sie  i  skibę  podejmuje  płytkoJ  W  zejściu  z  pa-^ 
górka,  przód  znajduje  sie  niićj:  lemiesz  satćm  aieca  ^^\i\^ 
i  pług  odwala  skibę  grubsza 
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'    JSapuiicfeBie  pługa  pnodowego  do  grantu,  przy  rosp^CM^. 
cia  bruzdy,  wapowteie  w  foU  twardćj  jeat  trodniejase,  aniżeli ' 
pługa  l>ezprzodowego. 

20.  Zalety  zaś  pnodu  są:  te|)ług  kołowy  czyli  przodo- 
wy raz  juz  ustawiony^  w  gruncie  jeduostaJDi^j  idEie,  tojeąt 
ani  głebićj  ani  płycćj;  ani  wciązych  ani  sząrszych  skib  nie  zaj- 
muje^ chociażby  ciśnienie  oratza  nieumiejętnego  lub  nierego*  . 

*  larny  chód  bydląt  pociągowych^  do  takowćj  niejednostajności 
Jcięrunku' narzędzie  zmuszały;  słowem;  źe  pod  tym  względeqi 
daleko  mniój  baczności  ze  strony  oracza  wymaga,  aniżeli  pług 
bezkołowy.  Niebiałą  także  przodu  zaletą  jest  i  to^  że  kiedy 
pług  przypadkiem  przez  jakąkolwiek  w  gruncie  znajdującą  się 

•  przeszkodę  z  bruzdy  zostanie  wyU-ącony,  znowu  natychnaiast* 
-sam  przez  się  do  zwyczajnego  kierunku  powraca  i  do  grunta 
'zaoui^;pług  zaś  .bezkołowy,  jeżeli  przypadkiem  dla  zaszłćj 

w  nim  jakićj  przeszkody  z  bruzdy  wyleci,  nie  tak  prędko  i  ła- 
jtwo  napowrót  może  być  osadzonym^  Chcąc  tedy  żeby  nie 
'zostawić  calizny,  wypada  z  pługiem  obracać.  W  grantach  za- 
tćm  kamienistych  lub  mających  inne  przeszkody,  bez  przoda 
obejść  się  trudno;  bo  tu  koniec  grądziela  musi  być  koniecznie 
oparty  na  punkcie  stałym. 

' «  Przód  kołowy  o  dwóch  kołach,  mićwa  pospolicie  koła  nie* 
jednpstajnćj  wysokości;  tO|  które  postępuje  bruzdą,  musi  być 
większe,  bo  idzie  głębićj;  to  zaś  które  idzie  gruntem  nieora- 
nym^  mniejsafćj  bywa  średnicy,  bo  idzie  wyźćj.  Inacz^jf  gdyby 
koła  były  równe,  tedy  w  głębokićm  mianowicie  oraniu,  pnes 
ten  ukośny  kierunek,  tarcie  znacznieby  się  powiękiiało. 

W  pługu  brabantskim  niepoprawionym,  zamiast  przodu, 
osadzona  jest  prostopadle  na  końcu  grądziela  podpórka  na  pło- 
zie posuwająca  się.  Suwanie  się  atoli  jćj',  znacznie  opór  po- 
^  większa.  Schtioerz  znany  wielbiciel  pługa  niderlandzkiego  po- 
prawił go,  i  zamiast  płozka  osadził  kółko  na  końcu  podpórki 
a  tym  sposobem  tarcits  zmniejszył  znacznie. 

21.  Ustawienie  pługa  kołowego  nie  jest  trudne;  chcąc  go 
usta  wid  do  pł}tszych  lub  głębszych  skib,  skraca  się  łub  podła- 
żą grądftiel,  albo  się  tćż  przód  podwyższa  lub  zm'ża;  w  pićr«- 
wszym  przypadku  pług  idzie  płycćj,  w  drugim  głębić],  Szoro- 
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kosi  8k3)  utRympje  się  jednostajna  za  pomocą  koła  pewnego, 
zawsze  w  bruździe  postępującego;  dicąc  zaś  odmienić  tę  sze- 
rokość* nadaje  się  kierunek  grądzielowi  na  lewo  lub  na  pra-. 
wo:  w  pićrwszym  razie  zajmują  się  szersze^  W  drugim  węższe 
skiby. 

W  pługach  drążkowych,  można  tista wić  narzędzie  4ogłęb^' 
szego  lub  płytszego  oraniat  przez  skrócenie  lob  podłuienie 
podpórki,  do  brania  zaś  szerszych  lub  węższych  ^kib^  za  po-* 
mocą  grzebienia. 

W  pługach  bezkołowych  czyli  płuzycach,  szerokość  i  gru* 
bóść  skiby  odmienia  się  za  pomocą  grzebienia  przymocowane-^ 
go  do  końca  grądziela.  Właściwie  mówiąc,  sąto  dwa  grze- 
bienie, czyli  dwa  rzędy  dziurek  w  pewnćj  od  siebie  odległo- 
ści, z  których  jeden  pada  w  kierunku  poziomym  do  gruntu, 
drugi  w  kierunku  prostopadłym;  te  dwa  nędy  dziurek  osa* 
dione  są  na  końcach  pewnćj  długości  dwóch  sztabek  obejmu- 
jących grądziel.  W  środku  tych  sztabek,' przez  sameŁ  sztab- 
ki  i  grądziel  pnechodzi  dziurka,  n;  którą  zatyka  się  kołek  ie- 
lazny,  tak^  ieby  dokoła  tego  punktu  stałego^  oba  końce  szta- 
bek pomieoionych,  to  w  górę,  to  w  dół  podnosić  się  i  zniiad 
mogły,  Chcąo  pług  ustawić  do  brania  szerszych  lub  węiszych 
skib,  posuwa  się  punkt  siły  w  prawo  łub  w  lewo;  w  pićr- 
wszym  razie  koniec  grądziela  pomknie  się  w  lewo  i  zajmie . 
skibę  szerszą;  w  drugim  pomknie  się  w  prawo  i '^ajmie  skibę 
węższą.  Chcąc  zaś  pług  ustawić  głębićj  afbo  płycćj,  koniec 
gnębienia  podwyższa  się  lub  zniża.  W  pićrwszym  razie  za- 
kłada si^  kołek  do  wyższych,  w  drugim  do  niższych  dziurek 
grzebienia  prostopadle  stojącego.  W  pićrwszym  tedy  razie 
koniec  grądziela  skieruje  się  do  gruntu,  i  pług  zajmie  grubszą 
skibę  czyli  pójdzie  głębićj;  w  drugim  skieruje  się  w  górę 
i  pług  zajmie  skibę  płytszą,  czyli  pójdzie  płycćj.  Płnłycę  mli- 
zowiecką  i  sochę  litewską ,  których  koniec  grądziela,  opairty 
je9t  staifo  na  jarzmie,  ustawia  się  do  głębszego  lub  płytszego  .^ 
orania  przez  podłożenie  lub  skrócenie  grądziela;  do  brania  uh  ' 
szerszych  lub  węższych  skib,  przez  pomknięcie  tegoż  grądziela 
na  lewo  lqb  na  prawo  na  jarzmie. 
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22.  Z  pomiędzy  innych  niektórych  dodatków  do  phiga, 
niektórzy  uważają  za  potrzebno  przedłużenie  odkhdnicy. 
W  pługach  mianowicie  głęboko  orzących,  niezawsze  się  skiba 
dobrze  odwala,  tćm  bardzićj  kiedy  aię  wyorują  nowiny  albo 
koniczyniska;  w  tym  tedy  celo  nadtacza  się  odktadnica  ka- 
wałkiem blachy  przymocowano]  szamierem  na  końcu  odkła* 
dnicy,  którato  blacha,  według  upodobania ,  za  pomocą  śrabyi 
mnićj  lub  więcćj  od  pługa  oddaloną  byó  może. 

Pbdobny  temu  dodatek  znajduje  aię  w  pługu  niderlandz- 
kim. Jestto  drąiek,  który  za  pomocą  kruczka  przyczepia  śie 
do  pługa  w  tyle  odkładnicy  do  dziurek  przy  T.  fig.  1;  kiedy 
w  głębszóm  oraniu,  lob  podorywaniu  kom^czyniska  chodzi  o  le- 
psze odwrócenie  skiby,  wtenczas  mały  chłopak »  trzymając 
w  reku  pomieniony  drążek  postępuje  równolegle  do  pługa 
i  odwaloną  skibę  przyciska. 

W  pługu  szląąkim  kołowym,  poprawionym  przez  Blodca, 
a.  w  gospodarstwie  jego  używanym^  odkładnica  jest  rachoma. 
J{ie  tak  jednakże  jak  w  obsypnikach ,  gdzie'  się  może  rozsze- 
rzać lub  zwężać 9  ale  podchodząc  pod  blachę ^  z  przodu*  nad 
lemieszem  przyprawioną,  może  się  około  punktu  pod  tąi^bbi- 
chą  przytwierdzona,  drugim  swoim  końciem  podwyższać  i  zni- 
żać, podług  tegO;  j'ak  się^chce  orać  głębićj  albo  płycój*  Przez 
tę  odmianę,  jak  on  twierdzi,  zawsze  można  wszystkie  bruzdy 
a  raczćj  ich  dno,  zachować  w  jednym  i  tymżi  samym  poźio- 
^  mie,  przez  co  rola  bardzo  wiele  zyskuje;  równie  także  odmia* 
na  ta  odkładnicy  ułatwia  uprawę  roli  w  zagony  (którćj  p. 
Błock  jest  absolutnym  wielbicielem),  bo  w  takim  razie,  jak  on 
powiada^  zapełnię  jest  w  jego  mocy^  węższe  ląb  szersze^  głę- 
bsze lub  płytsze  skiby  zajmować,  jako  tćż  je  moiój  lub  więcój 
w  górę  podnosić,  co  W  uprawie  zagonowćj^  niezmierme  wiel* 
kićj  jest  wagi. 

23.  Wyłożyliśmy  dotąd  pokrótce  zalety  i  nieódgodno- 
ści  pługów  kołowych  i  bezkołowych.  Z  tego  się  tedy  poka* 
żuje:  1)  że  dobrze  urządzony  przód,  dlatego  i  w  tych  przy* 
padkach  może  być  dogodnym.,  że  przy  jego  użyciu,  prowa- 
dzenie pługa  a  zatćm  i  dobroć  orania,  mnićj  zależy  od  uwa- 
gi i  zręczności  oracza;   2}  ie  pługa  kołowego  ii^<  motot 
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W  grancie  kaiiiienistjiii  lab  korzeniami  napełnionym  ^  gdzieby 
beikołowego  w  iaden  sposób  użyć  nie  moina  było* 

Bezkołowe  za^  plagi  nie  tak  są  pieźkie,  n[K)gą  być  ponie- 
kąd i  trwalsze,  ale  ze  strony  oraczy  potrzebują  wielkićj  wpra- 
wy*  zręczności  i  ciągłej  uwagi.  Inączćj  ile  sic  niemi  oranie 
wykonywa* 

W  uprawie  zagonowej,  ale  starannie  i  jak  nalety  wyko- 
ny wanćj  ,  gdzie  kaida  skiba  na  zagonie  powinna  być  braną 
w  inn^j  głębokością  t^udnoby  sic  było  obejść  bez  pługa  ko- 
łowego, tćm  bardzićj,  jeżeli  sic  na  uwagc  i  zręczność  ora- 
czy spuścić  nie  .można.  Dlategoto  p.  Błocka  .będąc  najżarli- 
wszym  obrońcą  uprawy  zagonowćj,  i  uważając  ją  wszędzie 
i  na  każdym  gruncie  za  najlepszą ,  jest  razem  nieprzyjacielem 
pługów  bezkołowych ,  a  w  pługu  kołowym,  który  juz  od 
lat  14stii  ma  u  siebie  zaprowadzony,  iadnćj  zgołia  wady  nie 
widzL 

Nie  śmiałbym  walki,  toczyć  przeciwko  gospodarzowi,  któ- 
rego dzieła  gospodarskie,  uważa  dziś  wielu  za  wyrocznią, 
gdybym  nie  nuał  za  sobą  powagi  doświadczenia  całycb  kra- 
jów i  prowincyj ;  niemnićj  światłych  także  i  doświadczonych 
gospodarzy,  którzy  zupełnie  przeciwnego  są  zdania.  Pługi 
bezkołowe  z  wygiętemi  odkładnicami,  utworzył  dcwcip  Anglł^^ 
ków.  Pług  brabantski,  który  zdaje  mi  się  być  ojcem  wszyst- 
kich tego  rodzaju  narzędzi,  uwielbiany  i  upowszechniony  przez 
SchwerzUf  zapewne  że  był  powodem  i  wzorem  nawet  dla 
Anglików,  do  wyBaleziem'a  tylu  rozmaitego  kształtu  pługów 
angielskich  i  amerykańskich.  Sławny  I%aer^  przeniósł  pługi 
imgielskie  a  mianowicie  Smalą  i  Baylga  na  ziemię  niemie* 
cką  i  w  wielu  miejscach  je  upowszechnił.  W  czasie  mojćj  za 
granicą  bytności ,  nietylko  u  ś.  p.  >  Thaera  w  Moglinie  ale 
iwwiehi  innych  miejscach,  a  mianowicie  w  ADgliiwidzia' 
łem  tak  doskonale  uskuteczniane  roboty  orania  pługiem  Bay- 
lejskim  i  tym  podobnemi,  że  niepodobieństwo  było  żądać  lepr 
aiegG  ich  wykonywania ;  a  przytćm  uprząż  małego  doświad- 
czała opora.  Jakoż  w  neczy  samćj,  pługi  angielskie  równie 
jak  i  brabantskie  w  składzie  swoim  i  związku  lemiesza  z  od- 
Uadnicą  wygiętąt  formując  jakby  klin,    postępują  w  roli 
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w.ksztalcie  tegoż  klina;  doświadczaj)  pneto  (łaleko  moiejsze-. 
go  tarcia  i  Iź^  nierówoie  id);  aniżeli  każdy  inny  płag*  w  któ- 

^  rym  odkładnica  prawie  prostopadle  do  lemiesza  jest  iistawio« 
ną;  i  którego  grądziel  opićra  się  na  przodzie  kołowym » jakim 
właśnie  jest  płng  przez  Błocka  używany. 

'  P.  Kappe\  jeden  z  najlepszych,  praktycznych  gospodany» 
który,  jak  widać  z  dzieł  jego ,  między  innemi  zaletami  9  i  tf 

'  jeszcze  posiada,  że  się  za  lada  nowościami  nie  upędza,  w  dzie- 
le swojćm :  Unłerrictu  im  Aekerbau  und  YUhzudUf  2ler  Theil^ 
na  stron.  52,  zupełną  sprawiedliwość  pługom  angielskim  od- 
daje. Uiywa  ón  icb  od  lat  przeszło  18stu  i  zawsze  z  najpo- 
myślniejszym  skutkiem. 

Iw  rzeczy  samćj  ^' pługom  wyźćj  wspomnionym  niemo- 
ina  odmówić  pod  żadnym  względem  pierwszeństwa ,  przed 
wszystkiemi  innemi,  na  które  się  dotąd  dowcip,  a  częstokroć 
i  próżność  ^wysilały.  Cała  tu  rzecz  idzie  tylko  o  zręcznośiT 
1, wprawę  oraczy;  doświadczenia  jednakże' pokazały,  ze  i  ta 
trudność  łatwą  jest  do  pokonania  w  prostym  robotniku^  jeżeli 
tylko  dozór  umiejętny  z  wytrwałością  połączony,  przezwycię- 
żyć ją  zechcę^ 

24.  Cel ,  którylJlay  sobie  zamierzyli ,  wykłada'  nauki  dla 
użytku  li  tylko  pi:aktycznych  gospodarzy,  nie  dozwala  nam 
obszemićj  się,  zastanowić  nad  rozmaitym  składem  pługów  do- 
tąd gdzieindziój  używanych.  Potrzeba  byłoby  tu  wielkićj  licA^ 
rycin,  .coby  pomnożenie  znacznych  już  kosztów  za  sobą  po- 
ciągnęło; w  póz*diejszym  czasie,  jeżeli  nam  Bóg  dozwoli  życia 
i  zdrowia ,  nie  zaniechamy  wydać  osobnego  traktatu  o  narzę- 
dziach i  machinach  w  gospodarstwie  używanych.  Na  terlz 
dosyć  'w  ogólności  jest  wiedzićć,  co  si^  po  pługu  wymaga  i  jak 
wiele  każda  część  do  składu  jego  wchodząca,  przykłada  się  do 

^  Qsiągnienia  zamierzonego  celu.  Każdy  tedy,  zastanawiając 
się  nad  własnćm  u  siebie  zaprowadzonym  narzędziem ,  ła- 
two z  tego  b{;dzie  mógł  osądzić',  jakie  W  nićm  są  wady  lub 
zalety. 

Nie  wątpię  ani  na  cbwilp^  że  wybór  narzędzia  do  tak  ważnój  . 
roboty,  jakićm  jest  oranie,  wcale  obojętnym  dla  gospodarza 
hji  nie  powinien;  jednlikże  z  przemianą  joź  używanego  w  oko«> 
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licy  pługa*  radzę  być  łmrdzo  ostrożnym.  Oprócz  kosstowoości 
nowo  zaprowadzających  sie  narzędzi,  jak  wielkiej  doznajemy 
trodności  w  ich  naprawie,  kiedy  śię  popaują,  a  to  dla  braku 
zdatnych  w  kraju  rzemieślników.  A  wreszcie,  jakaż  to  jest 
trudność  pokonywania  przesądów  w  robotnikach,  którzy  z  bar^ 
dzo  wielką  trudnością  do  kaźdćj  nowości  przywykają.  Jeżeli 
tedy  róinica  między  wykonywaną  robotą  za  pomocą  najle* 
pszych  nayiret  dotąd  znajomych  pługów  a  robotą  wykonywa* 
oą  za  pośrednict)¥em  używanych  dotąd  w  okolicy^  nie  jest 
zbyt  wyraina,  tedy,  przy  braku  mianowicie  zdatnych  ekono- 
mów i  uporze  robotąika,  nie  warto  ryzykować  aię  na  zapro* 
wadzenie  w  tćj  mierze  gwałtownych  i  nagłych  odmian.  Trze^ 
ba  je  powoli  i  z  wielką  zaprowadzać  przezornością.  Rrosty  czło^ 
wiek  więcój  się  przywiązuje  do  zwyczajów,  aniieli  nauką 
oświecony.  Najtrudnićj  ^aś  jest  przezwyciężyć  w  nim  nawy- 
knienie  do  przedmiotu ,  do  którego  największą  pny wiązuje 
wagę.  - 

Najwłaściwićj  tedy  zdaniem  mojóm  byłoby,  harzędzie«  po* 
wszechnie  do  orania  w  kraju  używane-  poyvoK  i  stopniami 
popiFawiać.  W  celu  zaś  przerobienia  płutycy^)  tu  najpowsze- 
chnićj  uźywanćj,  rozumiem,  ie  najlepićj  jest  wziąć  za  wzór, 
fhi/q  brabantskiy  który  ze  wszystkich  dotąd  mi  znajomych  płu- 
gów mianowicie  dla ,  swojo}  prostoty  i  doskonałego  składu 
części,  uważam  za  najlepszy.  Poznajmy  go  bliźćj. 

25.  Pług  brabantski  wyobrażony  jest  na  załączającój  się 
tablicy.  Fig.  1  wyobraża  go  z  prawćj  strony;  fig.  2  wysta- 
wia go  z  iewćjy  czyli  od  gruntu  nieoranego;  fig.  o  spód  płu« 
ga,  wraz  z  lemieszem.  Lemiesz  i  odkładm'ca  są  z  lanego  że^ 
laza;  inne  zaś  części  pługa,  jakoto:  grądziel,  słupiec,  rękoje- 
ście  1  podpórka  drewniane.  Lemiesz  na  figurze  3bićj  od  spo«- 
du  narysowany,  wyobraża  pół  klina,  którego  ramię  odcina*^ 
jąće  skibę,  z  ramieniem  DE  od  strony  gruntu  nieoranego  po- 
łożonóm,  formuje  kąt  od  30  stopni.  DE  jest  razem  prze- 
cięciein  dwóch  płaszczyzn  nasadu  prostopadle  do  sietiie  po<^ 
łożonych;  jedna  z  nich  idzie  horyzontalnie^  druga  prostopadle 
do  gruntu.  Obie  są  proste  i  gładkie.  Do  lemiesza  przyszwej^ 
sowaoa  jest  sztabka  żelazna,  która  wpuszczona  do  pazu  wy- 
m.       ^  4 
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robionego  w  nasadzie  drewnianym  i  la  pomoce  kółka  lub  aop- 
ka  H^  przez  nasad  przechodzącego,  do  niego  jest  przymocowa- 
na. Odkładoica  J  zdaje  się  wprawdzie  dajćj  odstawać,  aniieli 
kąt  lemiesza  K;  a  zatćm  w  ulyciu  pługa  dalćj^^ziemię  odrzu- 
cać, aniżeli  ją  lemiesz  od  gruntu  odrzyna;  temu  się  atuli-za- 
pobiega  przez  wgięcie  dolnćj  części  odkładnicy.  Tył  nasadu 
L  obity  jest  blachą  żelazną,  albowiem  pług  po  obu  końcach, 
'  tak  w  D  jako  tói  i  w  Ł,  najwięcój  naciska  ą  zatóm  się  naj- 
'  prędtćj  zeszlifowywa* 

Na  figurze  Ai&}  wyobrażony  jest  grzebień  czyli  tak  nazwa- 
ny regulator*,  do  głębszego  lub  płytszego^  orania^ ,  tudzież  do 
brania  szerszych  albo  węższych  skib.  ReguMtoc  takowy  nasa- 
dza się  na  koniec  grądziela  (fig.  1)  i  za  pomocą  kółka  B  pne- 
chodzącego  przez  dziurkę  w  grądzielu  wywierconą,  jest  przy- 
mocowany. Sani  grzeł>ień  fasuje  zwyczajnie  do  rowku  czyli 
pazu  A  na  końcu  grądziela  wydrążdąego.  Chcąc  zaś  pług  osa* 
dzić,  czyli  głębić)  zapuścić,  wtenczas  grzebień  zakłada  się  na 
'  C.  Ramię  dłuższe  grzebienia,  podług  upodobania  może  wy- 
stawać na  prawą  lub  tćż  lewą  stronę  grądziela,-  pospolicie  się 
je  osadza  na  prawo.  Znajdujące  się  na  nićm  dziurlii  służą  do 
regulowania  szerokości  skiby  a  razem  i  do  uczepienia  uprzę- 
ży. Im  ta  się  bardzićj  na  prawo  posuwa,  tćm  się  szersze  ski- 
by zajmują.  Zwyczajnie  uprząż  tidkłada  się  do  dziurki,  przy- 
padającej na  samym  środku^grądziela  albo  tćż  do  jednćj  z  naj- 
bliższych przy  nićj  położonych;  inne  służą  tylko,  Iticdy  wy- 
pada orać  po  za  rowem  albo  tćż  po  za  płotem.  Obróciwszy 
zaś  grzebień  dłuższćm  jego  ramieniem  na  lewo,  wtenczas 
uprząż  z  tćj  strony  t|ik  daleko  może  być  założona,  że  żaden 
,  z  koni  bru2dą  postępować  nie  będzie  miał  potrzeby,  co  przy 
wielu  robotach,  jakoto  przy  sadzeniu  kartofli,  flansowaniu 
roślin  i  L  p.  wielką  robi  dogodność. 

Podpórka  N,  przechodząca  przez  wydrążenie  na  końcu  grą- 
dziehi,  może  się  podłużać  lub  skracać,,  podług  tego,  jak  się 
chce  orać,  płycćj  albo  głębićj.  Klin  przy  nićj  znajdujący  się, 
służy  do  jćj  umocowania.  Na  końcu  podpórki  osadzony  jest 
płozek;  że  jednakże  on  spracuje  tarcie,  w  pługach  zatćai  po- 
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prewnydi  hiabaotskich  na  końca  podpórki  zamiast  płozka  da- 
ję kółko,  jak  pokazuje  fig.  5. 

Krój  w  tym  płiigu,  pnez  wydrążenie  w  grądzielu  prze- 
chodzący, skrzywiony  jest  na  przód.  Lemiesz  wraz  z  odkładni- 
cą  formują  jedne  i  nieprzerwaną  płaszczyzna^  ślimakowe  po- 
chyłą, po  któfćj  się  skiba  nieprzerwanie  podnosi  i  wywraca» 
nie  d(4wiadćzRJąc  wielkiego  tarcia  i  oporu. 

W  tym  pługu  jedna  tylko  jest  rękojeść,  z  małćm  wiył 
nachyleniem. 

«  .  Stupiec  albo  łołba  R  (fig.  2),  -  ma  dosyć  znaczną  szero- 
kość; i  to  właśnie  co  temu  pługowi  moc  przyzwoitą  n^daje. 
Zresztą,  żeby  uniknąć  klejenia  sie  gruntu  wilgotnego,  z  lewćj 
strony  pługa,  obija  s\ę  część  jego  pewna  z  tćjźe  ^strony  blachą 
żelazną,  od  nasadii,  prawie  ai  pod  sam  grądziel.  %        , 

26.  Pług,  któryśmy  opisali,  róini  się  od  angielskich  przez 
tOj  ze  koniec  grądziela  jego^  opićrer  się  stale  na  podpórce  po* 
sawająci^  się  albo  na  płozku  albo  na  kółku.  GrądzieK  ma 
prosty,  kiedy  angielskie  mają  go  nieco  skrzywiony;  krój  za* 
lErzywiony  nieco  na  przód,  kiedy  w  angielskich  bywa  prosty, 
Odkładnica  równfeź  dobrze  wychylona  i  formująca  płaszczy- 
znę ślimal^owo  pochyłą,  ale  jest  wyższa  nieco  a  przytćm  krót* 
sza,  aniżeli  w  pługach' angielskich.  Lemiesz  nieco  szerszy  od 
zajmującćj  się  skiby.  ^ 

27.  Doświadczenia  z  tym  pługiem  przeżeranie  robione, 
przekonały  mię  o  następujących  jego  zaletach: 

a)  Że  robotę  orania,  czyto  najplytszego,  czyto  najgłęb- 
szego, do  12  cali  sięgającego ,«  z  równą  dokładnością  wy* 
konywa. 

b)  Że  się  łatwo  daje  regulować  do  węższych,  jako  tói 
i  do  szerszych  skib,  i  ie  skibę  nawet  12  cali  szeroką,  odwra- 
cać moie. 

c)  Dobrze  i  jednostajnie  odcina  skibę  i  odwraca  ją  do- 
kładpie;  ale  co  go  najwięcćjmojćm  zdaniem  zaleca,  to  jest 
to,  ie  odwracając  skibę  rozdrabnia  ją  nieco  i  kruszy^  a  przy- 
najmnićj  do  pokruszenia  się  uspasabia.  Do  podorywania  ko- 
niczyniska  lub  gnintij^  oddawna  oranego,  jedynćm  jest  narzę- 
dziem. 
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d)  W  por6wQ9niu  z  uioemi  pługami,  w  orania  mianowi- 
cie głębokićm,  najmniejszej  siły  wymaga.  Na  lekkim  groacie' 
jąden  koń  ciągnąć  go  móźe. 

W  gruncie  Wazakte  kamienistym,  a  moie  poniekąd  i  bar- 
dzo twardym*  użycie  jego  mnićj  bywa  dogodne;  jednakie  to 
jest  pewna,  ie  w  takim  przypadku  utycie  pługów  angielskich 
'  bezkołowych;  jeszcze  mnićj  bywa  dogodnćm.  W  takich  przy- 
padkach* ożycie  pług6w  kołowych  bidzie  dogodniejsze. 

28.  Płuiyca  mazowiecka  w  składzie  swoich  części  bardao 
jest  podobną  do  pługa  brabantskiego;  róini  sie  jednakie  od 
niegowtćm:    •        ,  . 

a)  Że  lemiesz  zupełnie  płaski,  podcina  tylko  skibę,  ale  nic 
zgoła  jćj  nie  podnogi;  skiba  więc  mu$i'  się  uderzać  o  odkła* 
dnicę.  >       . 

6)  Odkładnicę  stanowi  prosta^  bez  iadnego  wychylenia  de- 
ska, prawie  pod  kątein  prost;^m  do  lemiesza  osadzona.  Skiba 
więc  podcięta  uderzając  się  o  odkładnicę,  jui  tćm  samćm  do- 
świadcza oporu,  potćm  przechodząc  długą  jćj  płaszczyznę,  dłu- 
go tći  na  nićj  się  opićrać  i  tarcie  powiększać  musi,  zanim  na- 
koniec  odwróconą  zostam'e;  ieby  się  zaś  doskonaićj  odwraca- 
ją, odkła(lnipa  musi  być  dtuiszą. 

e)  Koniec  grądziela  ■  w  płuiycy  opićra  się  na  janmie, 
,  uprząż  zaś  zakłada  się  przy  samym  korpusie  za  ielazne  rębj 

na  grądzielu  przybite.  Takiego  przystosowania  siły  nie  uwa- 
żam bynajmnićj  za  złe^  owszem  rozumiem,  ie  ono  jest  dogo- 
dniejsze, aniieli  gdyby  narzędzie  .za  koniec  grą^zieia  było  cią- 
gnione; poniewai  atoli  z  powodu  potrzeby  braiiia  cieńszych 
albo  grubszych  ^skib,  kółko  si^  na  ręby  zakłada  bliićj  albo  da- 
Ićj,  ztąd  tedy  i  ciśnienie  na.  jarzmo,  moie  być  przykre  dla  by- 
dląt pociągowych;  mianowicie  kiedy  konie  są  do  zaprzęgu 
uiyte,  lemiesz,  z  powodu  potrząsam'a  karkiem,  zawsze  nieró- 
wno idzie. 

Nić  się  bardziój  nie  przykłada  do  powiększenia  opora 
W  pługu,  jak  jego  w  gruncie^  przymuszone,  ie  tak  powiem 
postępowanie.  Lemiesz,  nie  powinien  postępować  rt/jąc^  ale 
podcinając;  pdkładnica  nie  powinna  gwałtownie  odrzucać  ski- 
by, mocno  na  nią  naciskającćj,  ale  odwalać  ją  na  stronę  ł>ez 
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pokoDywania  zbyt  wielkiej  tradności.  Stowem^  pług  cały  po- 
winien działać  w  gruncie  w  sposób  klina,  icra/ąc  raczćj,  am- 
leli  szarpiąp  i  rjgąe. 

Pług  zatćm  powinien  być  tak  unądzony^  izby  za  kaidf 
odmian)  i  ustawienien^  do  głębszego  lub  płytszego  oraoią» 
^awsze  temu  główn6ma  warpnkowji  cdpowiadał. 

Po^iriedzieliśmy  wy2;ćj,  ie  najwłaściwsze  połoieqie  grą* 
dzieła  9  jest  położenie  równoległe  do  gruntu..  W  płuźycy  wła- 
śnie ten  przypadek  miejsca  nie  ma ;  wypada  go  zatóm  w  nićj 
skrócić  i  oprzćć  na  podporze,  na  końcu  którćj  okadzone  jeft 
kółko. 

R^kojeście  lepićj  jest  zostawić,  jak  39  teraz.  Jedna  albo- 
wiem tylko  c  nich,  w  pługu  brabantskim  bodąca »  «ie  jest 
wygodną. 

Zamiast  lanćj,  moznaby  na  gruntach  lekkich  mićć  odkła-  « 
dnicę  drewnianą,  zawsze  jednakże  należycie  wychyloną  i  ślima- 
kowo  pochył);  taka  wszakże  odkładtiica  powinna  być  obita 
blachą. 

29.  Są  pługi ,  co  mają  ódkładniec  ruchomą,  którą  z  je- 
dnaj strony  na  drugą  przekładać  można ;  takie  zatćm  pługi« 
odwalając  skibę  zawsze  na  jedne  i  tęż  samą  stronę ,  żadnych 
w  oraniu  zagonów  nie  zostdwują.  Te  pługi  albo  mają  dwie 
odkładnice,  z  których  jedna  przyciska  się  do  pługa,  a  drugą  , 
za  ponrocą  łuku,  w  pewnym  utrzymuje  oddaleniu  a  za  powro- 
tem położenie  odkładnic  odmienia  się;  albo  tćż  jest  tylko  je- 
dna odkładnica  całkiem  rucłioma ,  która  się  przy  obrocie  na 
drugą  stronę  przekłada. 

W  takowega  rodzaju  pługach,  lemiesz  powinien  wyobra- 
żać trójkąt  równoramienny  (tak  jak  w  radlę);  tarcie  w  nich 
jest  większe,  ponieważ  strona  od  gruntu,  nie  mając 'płaszczyzny 
równój,  więcój  doznaje  oporu ,  k  zatćm  i  postępowanie  pługa 
utrudnia. 

30.  W  celu  sądzenia  o  sile  potrzebnćj  do  ciągnienia  płu- 
ga w  rozmaitych  gatunkach  gruntu ,  robiono  wiele  doświad- 
czeń używając  do  tego  siłomierzów.  Z  tych  doświadczeń  skru- 
pulatnie przez  Arth.  Youngai  BUrgera  {Początki  gospodarz    • 
siwa  mejskiego  prz$z  Jana  Burgera^  iłumaezime  przez  M. 
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OczapowskiegaTam  I.  siron.  233)  robionych,  pokAzało  się, 
ze  cicrkość  pługa,  nie  tyle  utrudnia  postępowanie  jego  w  grun- 
cie p  ile  się  zdaje  na  pierwszy  rzut  oka ;  czyii  raczój ,  ie  silą 
potrzebna  da  ciągnienia  pługa ,  nie  jest  bynajmnićj  w  stosun- 
ku prostym  ciężaru  absolutnego  pługa,  ale  raczćj  wielkość 
i  potrzebowanie  jiśj  zalezą  od  konstrukcyi  tego  nanędzia. 
Z  tych  doświadczeń  ^owszem  pokazało  się,  ie  pług,  chociaż 
jąst  ciężkie,  ale  jeżeli  jest  dobrze  zbudowanym,  pnez  to  sa- 
mo.  mniejszego  doświadcza  oporu,  i  daleko*  ttiniejszćf  siły 
do  ciągnienia  potrzebuje,  aniżeli  lekki,  jeżeli  tylko  w  budo- 
wie jego  jest  jatie  uchybienie^  i  jeżeli  dlatego  w  postępowa- 
niu swojśm  większego  doświadcza  oporu  (*)? 

SocAu  Utewska. 

'31^  Socha  litewska,  w  tćj  c:(ęłci  królestwa  polskiego, 
która  położona  jest  na  prawym  brzegu  Wisły^jako  tćż  i  w  ca- 
.łćj  prawie  Litwie  do  orania  używana;  jest  bardzo  szacownćm 
i  wszystkim  prawie  warunkom  dobrego  pługa ,  odpowiada- 
jącóm  narzędziem.  Zastanawiając  się  w  rzeczy  samćj,  nadjćj 
składem,  nie  można  nie  przyznać /albo  gięniuszu  dfa  jój  pićr- 
wszego  wynalazcy^  jeżeli  to  był  jeden  człowiek ,  który  ją  wy- 
nalazł; albo  przyznać  wypada ,  że  w- tych  prowincyacb,  gdzie 
jćj  używają,  oddawna  bardzo  na  to  narzędzie  uwagę  zwracano 
i  ciągle  je  poprawiano.  Zdaje  się  że  Litwini  początkowo  uży- 
wali radełka  żmudzkiego,  a^  mając  rozmaite  stosunki  z  Rusi- 
nami  i  poznawszy  sochę  ruską  o  jednym  lemieszu,  utworzyli 
sobie  sochę  litewską,  która  rzeczywiście  co  do  składu,  pośre- 
dnie między  sochą  ruską,  a  radelkiem  źroudzkićm  trzyma 
paiejsce.  Ma  wprawdzie  to  jaarzędzie  swoje  niedostateczności 
i  wady,  ale  tóż  obok  tego  ma-  i  ważne  swoje  zalety,  któremi 
się  przed  innemi  tego  rodzaju  narzędziami  zaszczyca. 

^  C)  Nie  weźmie  czytelnik  mi  za  złe,  że  to  źadnćj  wimianki  nie  robię 
o  ptugu  DoWo  we  Francy  i  przez  niejakiego  Granie^  prostego  wyrobni- 
ka, wynalezionym.  Ten  phig,  tak  doskonale  miał  być  urządzonym,  że 
nawet  nie  potrzebował  przewodnika.  Pisano  o  nim  wiele,  ^k  jak  za-* 
zwyczaj  o  każdej  nowej  rzeczy.  Później  się  pokazało,  że  się  bez  prze- 
wodnika obejść  nie  może,  i  że  dla  swojćj  komplikaoyi,  jest  zą  drogi 
i  prędko  się  psuje. 
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«  Poznajmy  najpnó^  ąkład  tego  nanędcia. ' 

32.  Grądziel  jego  jest  prosty;  ebićra  się  na  to  pospolicie 
drzewo  jodłowe  dostatecznej  gpubości ,  wykopuje  z  ziemi  z  ko- 
rzeniami, odejikiują  się  Inne  a  zostawuje  t/lko  d^na  korzenia 
i  ucina  je  tak ,  ażeby  u  końca  grubszego  formowały  prostopa- 
dłe,  do  samego  grądziela  skierowane  widły.  Te  to  korzenie 
stanowią  rękojeście  sochy.  Sam  gr^dziel,  czyli  tak  nazwany  ro* 
gacz  jest  prosty  i  końceiti  opićra  się  na  jarzmie ;  jestto  więc 
rodzaj ,  pługa  drążkowego ,  gdyż  koniec  grądziela  przymoco- 
wany jest  stale  do  jednego  punktu. 

U  końca  grubszego  grądziela,  w  niewielkiej  odległości  od 
rękojeści,  przez  środek  tegoż  grądziela,  wydrążona  jest  uko- 
śnie dziurka,  przez  którą*  przechodzi  koniec  zaostrzony  tak  na- 
zwanej j^acAy. 

Płacbct  zastępującą  w  tćm  narzędziu  nasad,  właściwy,  sta- 
nowią trzy  częścią  jakoto:  1)  dwa  rogi,  na  które  się  nasadza- 
ją dwa  tak  nazwane  jiomiftt  czyli  narogi^  zastępujące  lemiesz 
w' pługu:  2)  część  średnia^  w  kształcie  płaskiej  dosyć  grubćj 
deski,  którą  się  przymocywywa  do  rogacza  za  pomocą  powro^ ' 
.  za;  3)  koniec  tćj  płacby  ścięty,  który  się  wkłada  do  wydrążę* 
nia  zrobionego  w  rogaczu.  Cała  ta  płacha  robi  się  z  drzewa 
mocnego  i  dostatecznej  gn4>ości.  Dla  przymocowania  płachy 
do  grądzieltf,  na  dołnćj  powierzchni  tejże  płacłiy,  vvyrabi.i  się 
wpoprzek  par  czyli  rowek,  w  który  pasuje  się  drążek  zachy- 
lony  i  w  górę  z  prawej  ręki  wystający;  do  tego  zwyczajnie 
biorą  kawał  drzewa  sękowatego.  Za  oba 'końce  wystające  sa- 
mego drążka  przywiązuje  się  płochą  do  grądziela ;  a  na  wysta* 
jącym  sęku,  opiera  się  spodnia  odkładnica. 

Na  dwóch  rogach  płachy,  osadzone  są  dwa  sośniki  czyli 
narogi;  z  tych  jeden  spodni,  drugi  merzchni.  Spodni  bywa  po- 
spolicie spiczasty,  lepiej  atoli  byłoby,  żeby  był  płasko  zaostrzo- 
ny i  formował  pióro  trójkąta  równoramiennego  zaostrzone. 
Wierzchni  ma  pióru,  iitórem  osadzony  jest  do  góry^  a  to  pió- 
ro zastępuje  miejsce  kroją;  tojest,  odrzyna  skibę  gruntu  pro- 
stopadle od  warsty  nieoranej.  Ten  wierzchni  cośnik  podobnreż 
zaostrzony  jest  spiczasto. 
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Do  odwrócenia  skiby  W  sosie,  słtizą  dwie  odkładnice  czyli 
tak  ńazwńne  polUe.  iiDierzchnia  i  dolna;  obie  końcamf  podsa- 
dzają się  pod  ucbn  sośtiików  osadzonych  na  dwurogach  pła- 
chy,  ko  czemu  potrzeba,  ażeby  ucha  sośnikówz  wierzchu  do 
irogpw  płachy  szczelnie  nie  przypadały/ 

Polica  Sf)odnia,  ponieważ  ma  odwalać  skibę  na  stronę, 
a  zatćm  mocny  ma  opór  do  pokonania ;  oparła  jest  zatćm 
końcem  swoim  na  zakrzywienia  drążka,  którym  ptacba  do  grą- 
dzieła  jest  przymocowana ;  wierzchnia  zaś  podnosi  śic  tylko  za 
poinocą  kamyka,  między  nią  a  rogiem  płachy  w  samćj  osadzie 


32.  Zważając  na  skład  sochy,  widzimy  najprzód^  ze  to 
narzędzie  zupełnie  odpowiada  celowi  głównemu  dobrze  i  we- 
dług zasad  mechaniki  zbudowanych  pługów  angielskich  i  br^- 
bantskiego,  tojest,  ief  podjętą  skibę  po  płaszczyźnie  pochyłćj, 
nie  przerywając  jój  biegu,  jakby  po  finii  ślimakt>wćj^  przewra- 
ca. Z  tego  więc  względu  doświadczając  małego  oporu,  nie  po- 
trzebuje wielkićj  siły  do  ciągnienia.  Powtóre^  jest  bardzo  lek- 
Icie.  Potrzecie,  sporządzenia  sochy  mało  kosztuje;  oprócr  albo- 
wiem żelaznych  dwóch  narogów,  mało  kosztującychp  wszystkie 
j&j  części  są  z  drzewa;  w  okolicach  zatćm  gdzie  jeszcze  o  drze- 
wo nietrudno,  sporządzenie  sochy  bardzo  małp  kosztuje. 

33.  Wady  zaś  główniejsze  sochy,  są: 

Najpriódy  ie  skiba  odrywa  się  więcej,  aniżeli  podrzyna;  bo 
ze  dwóch  tylko  stroń  sośnikami  podcina,  środkiem  zaś  całym 
oderwana  być  musi.  PóU}lóre:  W  gruncie  zbytecznie  pulchnym 
lub  piaszczystym,  skiba  podjęta  kruszy  się  i  w  dzęści  między  dwie 
police  na  powrót  do  bruzdy  wpada,  tak  dalece,  ie  tym  spo- 
sobem niezupełnie  zostaje  odwróconą;  chybia  się  więc  przez 
to  celu,  bo  jak  wiemy,  zamiarem^gtównym  orania  jest  odmia- 
na warst,  tu  zaś  warsta  wierzchnia  przesypując  się  w  czyści 
piiędzy  dwie  police,  przy  walona  *  przez  następującą  skibę  zo- 
staje, tak  jak  i  piórwćj ,  na  spodzie.  Nie  jest  jednakże  ta  wa- 
da w  sosie  tak  wielką^  jak  się  na  pierwszy  rzut  oka  zdawać  mo- 
że; bo  socha  nie  bierze  tak  szerokićj  skiby,  więc  i  przesypywa- 
nie się  nliędzy  police  ziemi ,  nie  jest  tak  znaczne.  Tym  dwóm 
niedogodnościom  moźnarby  przez  to  zapobiedz ,  ażeby  w  spo- 
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doim  Darogu  dawać  pi^ro  obosieczne  w  całćj  szerokości  ski- 
bę horyzontalnie  podcinające;  dla  uchronienia  zaś,  ieby  si§ 
ziemia  międ^Ejr  dwie  police  nie  przesypywała,  należałoby  dać 
blachę  połączaj^cą  dwie  police  z  sobą.  Połrzedei  socha  jest 
narzędzie  częstemu  zepsuciu  podlegle  i  pod  tym  względem 
jest  bardzo  niedogodne ,  bo  prawie  ustawiczniśj  potrzebuje 
poprawy^  w  czasie  któtćj  wiele  się  czasu  napróino  marnuje. 
PocztoarU:  óajgłówniejszą  wadą  sochy,  jestto  trudność  wła- 
dania tćm  narzędziem  w  czasie  roboty;  tak  dalece,  łe  bar^ 
dzo  wprawnych  9  silnych  i  ochoczych  do  dobrego  wykonywa* 
nia  roboty  oraczy  wymaga-  Całe  to  narzędzie  podczas, roboty 
musi  ^być  w  ręku  niesione,  a  najmniejsze  uchylenie,  może 
psuć  kierunek  i  przykładać  się  da  złego  roboty  wykonywa-- 
nia.  Trudność  ta  ztąd  pochodzi,  ie  płacha  zastępująca  w  so- 
sie miejsce  nasadu ,  nie  jest  osadzona  równolegle  do  gruntu; 
nie  sunie  się  zatćm  po  nim  jak  nasad  pługa  >  ale  tylko  przo*- 
dem  skibę  podejmuje*  Z  tćj  strony  socha,  mnićj  wprawdzie 
tarcia  domaje,  lićj  postępuje,  ale,  żeby  z  większą  pewnością 
postępowafa^  potrzebuje  unaszania*.  A  ze  się  podczas  roboty 
często  i  łatwo  psuje,  potrzeba  więc,  ieby  każdy  oracz  umiał 
ją  zaraz  r  poprawić;  tak  dalece,  2e  po  każdym  oracza  umie- 
jętności sporządzenia  sochy  wymagać  naleiy>  co  nie  jest  tzeczą 
tak  łatwą. 

Z  opisania  składu  tego  narzędzia  pokazuje  się,  ie  można 
go  uiywać  z  pożytkiem  do  płytkiego  orania  gruntów  miernćj 
pulchności;  ale  niedostateczne  jest  do  orania  gruntu  piaszczy- 
stego i  łatwo  przesypującego  się ;  tudzież  do  orania  gruntu 
bardzo  twardego,  a  szczególniej  do  wydzierania  koniczyniska 
luł)- pastwiska 

Zresztą,  grunt  sochą  orany,  łatwiej  si^  daje  bronować 
i  w  bronowaniu  prędzćj  spulchniać,  aniżeli  Orany  pługiem;  bo 
w  piórwszym  przypadku^  skiby  są  węższe  i  w  podejmowania 
samćm  już  są  po  części  nadwerężone  i  do  spulchnienia  uspo-* 
aobióne. 

Pomimo  to  Wszakże,  grunt  ciągle  sochą  orany,  bardzo  się 
trudno  z  perzu  oswobodzić  pozwala.  Doświadczenia  pokazały, 
łe  pług  utrzymuje  rolą  w  czyściejszym  stanie. 

m.  5 
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.  35.  Radło  słuiy  właściwie  do  pulchnienia  i  doroidrobnie- 
nia  powierzchowDĆj  wąrsty  gruntu;  w  niektórych  jednakie 
okolicach  skądinąd  słynących  kwitnącym  stanem  rokuctwi, 
jak  Uf.  w  UkUemburgUj^  uiywa  go  się  do  orania.  Są  nawet 
okoliczności  t)  w  których  użycie  radl6  do  pierwiastkowego 
podruszania  gruntui  może  mióć  pierwązaństwo  przed  płQgiom» 
a  mianon^icie  moźńa  go  uiyć  do  orania  gruntów  piaszczystych 
i  g6i:iystych,  gdzie  oranie  płaskie  zasługuje  na  pierwszeństwo 
przed  zagonami^  / 

36b  Różnica  radła  od  płnga  zaieły  na  tóm^  ie  kioiy  pkig 
wyobraża,  pół  klina,  i  odwala  skibę  zawsze  na  jedne  stroog,  ra- 
dło wyobratą  klin  całkowity^  i  ziemię  podruszoną  odwala  na 
obie  strony^  W  pługach  lemiesz  wyobrażony  jest  przez  poło- 
wę trójkąta  równoramiennego,  w  radia  zaś  wyobraża  go  trój* 
kąt  równoramienny  cały*  W  pługu  jest  odkładnieaf  któ^a  od- 
wala skibę  i  obraca  na  jedne  stronę;  w  radlę  albo  są  dwie  od- 
kładjiice  albo  iadnój  nie  ma  i  warsta  podjęta  roiffoca  się  na 
obie  ^trony4  .         ' 

Słowem  pług  albo  socha  wąrstę  podcina,  podejmaje  i  obra- 
ca; radło  zaśi  tę  warstę  porze,  rozrsuęa  na  obie  strony  i  roz- 
drabnia. 

37.  Radła  tak  w  Niemczech^  jako  tóz  i  u  nas  w  kraju  aiy* 
wane,  wszystkie  zalecają  się  swoją  prostotą.  My  tu  poznamy 
szczególniej  radło  meklemburgskie,  jako  ze  wsźystkicb»tdaoiaro 
mojćm,  najlepiój  zbudowane.  Części  do  składu  radła  meUem- 
hurgskiego  wchodzące  są:' 

a)  Grądzielf  jestto  kawał  dnewa  prostego  t  dęba  lob 
brzozy,  w  grcd^ym  końca  na  4  y^t  w  cienkim  ząś  na  3  cale  gru- 
bości. Długośii  jego  bywa  różna.  ^  Na  końcu  cienkim,  dziurki 
służą  do  założenia  kółka,  któróm  przytwierdza  sięt  atbo  raaćj 
zakłada  do  jarzma.  Gruby  koniec  śdęty  płasko  tak,  iżby  mógt 
być  przystosowany  do  łrzywulca,  z  którym  apaja  aię  za  pwo* 
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"Gt  drewDiaMgo  gwoździa  i  sawi^zuje  opricz  tego  w  kilku 
miejscach  powrozem. 

h)  Krsjfumke,  jestto  kawał  drzewa  naturalDie  ^we  wzro<- 
icie  swoim  skrzywionego,  dostatecznie  grubego  (zwyczajnie 
gmbego  na  4 — 5  cali).  Obiera- sfc  pospolicie  do  (ego  krzy- 
wo rosnące  młode  d^bki,  albo  tóź  zie  starych  dębów  lub  br^Óz, 
gałeąsie^  m(  taki  sposób  do  pqia  wrastajsce,  żeby  podobny  krzy- 
wnlec  wyrobić  moina  było.  Odległość  jednego  końca  krzy- 
wulca  od  drugiego  wynosić  powinna  3  Y2  stopy.  Wierzchni 
koniec  płasko  wystrugany,  powinie-  pasować  do  grądziela  i  do 
niego  przymocowanym  być,  jak  wyićj  nąmieniliśmy,  za  pomo- 
cą drewnianego  gwoździa  i  powroza;  dolnym  zaś  końcem  wcho- 
dzi do  noiadu  czyli  oskdu. 

e)  Osad^  będąc  częścią  radła  w  griincie  postępującą,  jest- 
to  kawał  drzewa  cztćrokantowy,  dostatecznej,  od  3  —  4  cali 
wynoszącej  szerokości,  3  cale  grubości,  na  2  stop}  śpełna  dłu- 
gi. W  jeden  koniec  osadu  (z  tyłu)  wpuszcza  się  jedno  ramię 
krzywulca,  na  drugim  zaś  osadza  się  lemiesz. 
.  d)  Odkladnica  radlona  czyli  deska,  składa  się  właściwie 
ze  trzech  części:  z  baką  czyli  czopka,  do  którego  pasuje  się 
lemiesz  u  spodu ;  z  części  średnićj  czyli  właściwćj  deski,  nie- 
co przez  środek  wpodłuz  wypuklćj,"]  ze  dwoma  płaszczyznami 
na  stronę  Spadaj^ącemi  i  wyobrazającemi  jakby  dwie  bardzo  nie- 
znacznie pochyłe  odkładnice;  i  nakoniec  z  drugiego  haka  czyli 
czopka»  którym  pnechodzi  przez  wydrążenie  zrobione  wkrzy- 
wulcu.  Długość  i  szerokość  tój  części  radła  stosują  się  do  in- 
nych czf  ści  tego  narzędzia,  tudzież  do  natury  gruntu.  Deska 
powinna  być  dostatecznie  gruba,  na  10  -r-  12  cali  szeroka, 
długa  moi^  więcćj  aa  półtory  stopy.  Robi  się  ta  część  ra- 
dła z  dębu  i  tH>k»  obijają  blachą. 

e)  Łeimesz^  z  żelaza  wykuty^  wyobraża  formę  U*ójkąta  ró- 
wnoramiennego.  '  Osadza  się  z  przodu  na  osad  i  na  czopek 
deski,  pod  ucho  jego  podchodzącej.    W  niektórych  radiach  / 
miewa  formę  rydla  Zaostrzonego  u  końca. 

f)  Rękoj^,  jedna  tyłko,  prawie  równoległa  od  deski,  po- 
niłej  jej,  niższym  końcem  u  osadu  przymocowana;  drugim  prze- 
chodzi przjoti^ydrątenie  krzywulca. 
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Wi42iiny  tedy , '  źe  skład  tego  canędzia  bardzo  jest  |^o- 
stj.  Wszystkie  zaś  części,  są  mocno  zbudowane,  tak;  ie  pod 
względem  taoiości  i  trwałośei,  iadnenm  dot^d  znajomemu  nie 
ustaję.  ' 

Zakładają  się  pospolicie  do  niego  dwa  woły  w  janmie  na 
sposób  płułycy  mazowieckiej  lub  sochy  litewskiej ;  do  redlę* 
nia  roli  już  oraif^j^  a  do  tego  niezbyt  twardej,  można  nźyć 
jednego  tylko  konia  ;  w  tym  atoli  przypadku  grądzid  powi- 
nien być  przyrządzony  w  kształcie  łiołobeL  Woły  jednak 
uwaiają  do  tego  narzędzia^  jako  trudniej  postępującego  i  w  po- 
stępowaniu drgającego,  za  przydatniejsze  od  koni. 

dławienie  do  głębszego  lub  płytszego  orania  w  t^m  na- 
rzędziu jest  łatwe;  uskutecznia  się  skracając  lub  podtu^ając 
grądżiel,  albo  tćź  slcracająć  lub  podłuźając  deskę  przez  zakli- 
nowanie czopka,  przechodzącego  przez  krzywulec.  Narzędzie 
to»  któreśmy  opisali,  zdaje  nam  się  tak  być  prostom,  źe  go  ka- 
idy  u  siebie  z  powyższego  opisu  zrobić  potra&  Wyobrażenie 
jego  na  rysqnkii  znajduje  ^ię  w  dziele:  O  sposobach  gospoda^ 
rowanią  w  klimacie  północnym,  Tom  !#  tablica  1,  fig.  2ga 
wyobraża  radło  meklemburgskie  do  pojedypczój  uprzęży  kon*- 
^^h  Figt  3cia  wyobraża  toż  «amo  r^dto  meklemburgskie  z  bo- 
ku uważane,  z  grądzielem  do  podwójnój  uprzęży/ Fig,  Iwsza 
wyobraża  radło  używane  w  Sazonii.  ' 

,  38.  Źe  radło  doskonale  grunt  wyrabia ,  pulphni  i  chwastj 
wjniszczai  nikt  o  tćm  ani  wątpi ,  kto  skład  i  użycie  jego  po- 
znał dokładnie.  Wybornóm  to  narzędzie  jest  do  powtórnego 
orania^  czyli  tak  nazwanego  redlenia,  tudzież  do  orania  roli 
po  raz  ostatni  pod  zasiów;  a  nawet  jeżeli  gdzie' jest  zwyczaj  lob 
potrzeba ,  do  zaorywania  nasienia.  Nie  należy  jednakże  wy- 
robku  roli  za  pomocą  radła  uskuteczniać  w  jednym  i  tymże 
samym  kierunku,  jak  była  oraną,  ale  wpoprzek,  ażeby  podjęte 
pługiem  lub  sochą  skiby  skutecznićj  rozbić  i  rozdrobnić.  Upra- 
wa mechaniczna,  do  którćj  się  używa  na  przemian  pługa  i  radła. 
nie  zaniedbując  przytóm  i  brony,  daleko  skuteczoićj  spulchni 
rolę  (gliniastą  twardą,  aniżeli,  chociażby  częścićj  nawet  powta- 
rzane użycie  samego  tylko  pługa  albo  samćj  tylko  sochy,  l^łog 
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'  albo  socha  odwracają  tylko  ale  niedostatecthie  palchnią  i  roz- 

\  rabiaJ9  rolcy  co  wszakże  w  uprawie  mecbanicznój  gruntu  m^ 

der  jest  waioą  okolioEnością;  bo  uskuteczniwszy  raz  odntianc 
warsty  rodzajnćj  przez  jćj  odwrócenie ,  potćin  się  tylko  starać 
potrzeba,  aieby  ją  starannie  rozdrobnić.  Oranie  zaś  powt6rzo« 
ne,  wraca  akibę  do  pierwiastkowego  swojego  połołenia ,  alo 
jćj  naletycie  nia  spulchni. 

39.  Z  tego  się  tedy  pokazuje,  ie  radła  moina  użyć  z  po- 
iytkieiądo  rozdrobnienia  i  spulchnienia  powierzcbownćj  war*. 
Sty;  byoajmnićj' zaś  nie  służy  do  odwracania  gruntu;  narzę- 
dzie  to  zatćm  szczególęićj  służyć. będzie  do  spulchnienia  każ- 
dćj,  poprzedniozo  pługiem  lub  sochą  wyoranćj  roli.  Na  gi^p- 
tach  wfizakże  piaszczystych  lekkich,  moina  uiyć  radła  i  do 
pierwiastkowego  orania,  juźto  łe  ten  grunt  nie  przedstawia 
tak  wielkiego  oporu,  juz  ie  go  w  więlu  przypadkach  pożyte- 
czniej jest  orać  bez  zagonów.  W  redleniu  gruntu  poprzedni- 
czo  wyoraoego  pługiem  lub  sochą,  to  najważniejsze  prawidło 
zachować  należy-  ażeby  do  tćj  roboty  nie  wprzódy  przystępo* 
^wać,  aż  się  skiba  należycie  uleży  i  dostatecznie  wyprzeje.  Je- 
żeli bryły  gruntią .  odwalonego  są  jeszcze  twarde,  darno  nie- 
przegniłe,  perzen^  i  innego  zielska  korzeńmi  przepełnione^  ra« 

I  dło  skutecznie  działać  nie  może;  'nawet  w  takim  przypadku. 

I  postępowanie  jego  w  gruncie  jest  bardzo  trudne.  Łepićj  jest 

I  w  takim  razie,  powtórzyć  orkę  uskuteczniając  ją  nieco  głębićj 

od  prSrwszćj. 

'  Słowem,'  redlenie  roli,  przyzwoicie  nieuleżałćj;  niewyprza- 

łćj  dostatecznie,  nietyll^o  że  jest  marnotrawstwem  próżnćm 
czasu,  ale  jest  nawet  szkodliwe  zkądinąd,  albowiem  tamuje 
rozkład  i  wyrabianie  się  soków  pożywnych  w  gruncie,  przy- 
kłada się  do  jego  zadziczenia. 

40.  Są  jeszcze  inne  gatunki  radeł,  które  mnićj  więcćj 
w  składzie  swoim  do  wyżćj  opisanego  są  podobne. 

I  Radełko  do  obsypywania  roślin  okopowych,  warzywnych 

!  i  fabrycznych;  skład  jego  i  ożycie  późoićj  na  swojćm  miejscu 

poznamy. 

Radio  szlązkie,  jest  w  postaci  wypukłego  radła 'i  używa 

się  tylko  do  spulchnienia  wyoranćj  pługiem  roli. 
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Rodło  iimudstkie  hib  kurlandzkie  co/do  swojego  skhda 
J)odobn6  jest/do  sochy  litewskiej.  Ułjwa  go  się  na  Źnradii 
1  w  Knriandyi  do  orania,  i  tóm  jedaóm  nanędziem  całkowita 
się  uprawa  roli  oskntectiiia.  W  t^m  radełka,  ci^gnionóm  po- 
spoUcio  la  pomoe;  jednego  konia  w  hołobiach  laprzezonego* 
dwa  .sośntki  csyli  narogi  ostre,  oaadaone  są  na  dwócb  rogach 
phchy*  w  środku  powrozem  do  hołobel  podwiązanej,  a  dru- 
gim końcem  podłożonej  między  rekojei<^.  poprzecsoie  idącą 
a  poprseozna  ztlipiązanie  aamychie  bołobel  przy  rękojeści. 
W  tern  rfidełko  jest  gatunek  odkładoicj';  jestto  pręt  drewnia- 
ny na  końcu  któregb  osadzone  jest  selaso,  mogące  obejmować 
sośońk  jeden  t  drugi.  Pręt  ten  przymocowany  jednym  końcem 
u  góry  do  poprze^i  wiąiącój  bołoble,  na  dnigite  końcu  ma 
osadzone  ielaso  i  tym  końcem  moie  się  przekładać  wedło^ 
upodobania  ^to  na  jeden  to  Miowu  na  drugi  sośnik  i  odwalać 
skibę  chociał  niedostateci:nie»  to  ras' na  prawo »  to  znowu  na 
lewo.  Tćm  tedy  narzędziem  idąc  i  powracając,  bruzda  obok. 
bruzdy,  mołna  orać  bez  aagonóW  i^w  oraniu  odwracać  skibę 
według  upodobania. 

Skład  tego  nanędzia  bardto  prosty;  jest  ono  bardzo  tanie. 
\K  hibo  do  pierwiastkowego  wyrobku,  mianowicie  roli  glinie- 
slćj,  nie  jest  dostatecznćm ,  jednakie  do  spulchnienia  wyoranćj 
dobrćm  narzędziem  roli,  moie  być  bardzo  przydatne. 

.    Extyrpatory  c%3fli  gracownUsu 

41.  Odwracanie  powierzchownej  warsty  grantu  czyli  oral- 
nie u^asciwe^  wprawdzie  jest  najwaioiejszemdtiiiłaniem  obra- 
biania roli,  słowem  jest  zasadą  mechanicznej  upira wy  grun- 
tu ;  ale  wiadomo  jui  nam^  ie  grunt  przez  samo  tylko  ofanie 
nadtoby  się  mało  spulchnił.  Warsta  odwrócona  t;yIko ,  pręd-' 
koby  potem  ztęźała  i  zdii^zała,  gdyby  między  pierwszą  orką 
a  usiew^^m,  dostatecznie  podruszaną,  rozbijaną  i /Spulchnianą/ 
nie  była. 

Widzieliśmy,  ze  radło' dosyć  skutecznie  nam  tę  przysługę 
wyświadcza;  nie  może  atoli  zupełnie  zaspokoić  potrzeby  jeszcze 
troskliwszego  spulchmeniai  które  do  przyjęcia  nasienia  w  wiela 
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pnjpadluieb  bywa  nitodbicie  pothełmę;  «ie  nioie  ttlt^aku-^ 
teciBie  w3fiiiszcE7Ć  cbwaatów,  a  4o  ^pokrycia  f>owier£(mgQ 
FoIi  nasienia  w  rzadkich  nader  przypadkach  nźytóoi  być 
moie. 

Do  spulchnienia  t  oczyszczenia  ^anto  niywają  u  nas  po- 
spolicie samych  tyko  Bron;  w  ogrodnictwie  zaś  grabi  albo 
grac  Brony  atoli  8i^aj4  do  grnntn  bardzo  płytko  i  pufehni^ 
sam^^  tylko  pewiersdinte  warsty^  pługiem  lab  sochą  odwró- 
cenćj*  ^     \       •  < 

Temn  niedostetkoiH  skntćci^ie  zaradził  wynalazczy  nmysl 
Aoglikówi  ficctyrpatory  angielskie-  sąto  nan^zia,  które  ze 
wszystkich  nowością  wartoby  mołe  nsjpićrwi^j  o  Has  zaprę* 
wadzić;  skuteczność  albowiem  ich  ledwo  ze  nie  powszechnie 
uznuną  została  wszędzie  w  Niemczech,  gdzie  z  większą  mnie* 
j(toosdą  około  rolnictwa  chodzić  poczętOi  Że  jednakie  brony 
cifikie,  t  ieiateeini^  cokołwiek  naprzód  skierowanemi  zębad^i, 
w  wielu  przypadkach  miejsce  eityrpatorów  zastępować  mo-^ 
gą,  na  to  widu  się  zgadza.  Jakkolwiekbądi,  za  nim  przy- 
stąpimy do  poznania  konstrukcyi  bron>  uiywanrch  u  nas,  po- 
.  znajmy  ^iirprzódy  skład  i  użycie  extyrpatorów. 

Extyrpatory,  sąto  narzędzia  ta  pomocą  których,  z  wieł<- 
kićm  oszćzędsecylem  stty  i  czasu,  powierzchowna  warsta  grun- 
ta wprawdzie  się  nie  odwraca,  a  nawet  głęboko  się  nie  po- 
dniaza^  jednakże  do  głębokości  2ch,  3^eh  ^albo  i  4ch  cali^mi^ 
cno  wyrabia,  pulchni,  troskliwie,  cząstki  z  sobą  dostatecznie 
nńesza,  nasiona  diwastów  priez  ich  na  powietrze  wystawienie 
do  rozwinięcia  się  pobudza-  a  potćm  obeszłe  niszczy:  korze- 
nie chwastów  afeo  się  wydobywa,  albo  przez  często  powta- 
rzane arzynanie,  wyniszcza  zupełnie. 

Te  narzędzia  bywają  rozmaitego  składu  i  kształtu.  Ta  ro« 
zmaitość  ma  swoje  źródło  po  części  w  naturze  grantu  i  ce- 
lach do  których  się  te  narzędzia  używają;  często  jednakże  od- 
miany nieznaczne  w  istocie  neczy,  i  stąd  nadawane  osobne 
nazwiska,  są  tylko  próżnym  wymysłem  wynalazców,  czyli  ra- 
czej tych,  co  mają  chęć  przekształcania  znajomego  już  narzę- 
dziat  żeby  mu  od  imienia  swojego,  nowe  nadać  nazwisko. 
Kjztałt  ich  aworógraniasty  albo  trójkątowy;  osadzenie  na  ko- 
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łaoh  lob  bet  kół  cijrti  pitodii^  bjnajmnićj  nie  odnode&ia  nato- 
ry  tego  nanędzia.  Więcćj  je  odmienię  i  rÓŁni  od  aiebie  kształt 
DÓg  i  lemieszóW)  bo  te  podług  własooici  graato  i  oela  uiy-. 
cia,  muszą  być  i  bywają  rozmaite.  Hoznaby  liczne  gatunki 
extyrpa torów  ograniczyć  do  następujących: 

42.  SkaryfU^iioff  jestto  właściwie  zbiór  nołów  cżyit 
ki^ojów  ostrzem  oaprzód  zakrzywionych,  kształtu  notów  ogro* 
doiezych,  2^ 'pomocą  których  warsta  stwardniałar  gruntu  kraje 
się  do  pewnćj  głębokością  Noże  te  albo  są  wprawione  do  po- 
jedynczćj  ramy^  albo  tói  do  dwóch  ram  poprzecskami  z  sobą 
połączonych^  albo  wreszcie  do  ram.  pod'  kątem  z  aobą  po* 
łączonych,  Nołe  te  wpdszczooe  są  do  ram  w  takim  sposobie, 
aieby  formowały  oddzielne  rzędy^  tojest  tak^  ażeby  każdy 
nóz  oaobny  ślad  wyrzygał  i  ieby  zatóm  noie  tylne  w  ślad  idą- 
cych przodem  nie  Wpadały*  Celem  takowych  noiiów  i  całego 
narzędzia  jest,  twardą  skorupę  gruntu  gliniastego ,  mocniej 
dojmować  i  głębiój. rozcinać^  a  tym  sposobem  do  stwardnia** 
łój  skorupy,  ułatwić  przystęp  powietrza  atciosferycznego  i  wil- 
goci. Używa  się  tego  narzędzia  nietylko  do  spulchnienia  grun- 
tu twardego^  ale.  równie  i  do  łąk^  gdzie  ono,  jak  niżój  zoba* 
czymy,  wielkie  pożytki'  wyiwiadcza« 

Doświadczenia  późniejsze  pokakały ,  ie  to  narzędzie 
w  uprawie  każdego*  ale  najwięcój  w  obrabianiu  gruntu  twar** 
dego,  gliniastego^  igiełce  jest  pożyteczne^  Wiadomo  jak  łatwo 
powierzchowna  skorupa  roli  gliniastój  twardnieje,  a  pnez  to, 
i  przystęp  powietrza  do  łona  gruntu,  mianowicie  do  głębsiój 
warstyjegOi  zupełnie  przecięty  zostaje*  Wilgoć  deszczowa, 
mianowicie  z  ulewy  nagłój  na  powienchnią  stwardniałą  spa- 
dająca upływa  na  stronę.  Wszystkiemu  zaś  teimi  łatwo  zara- 
dza skaryfikator,  który  oprócz  tego  jeszcze  korzenie' chwa- 
stów podcina  i  niszczy^ 

Extyrpalor  angielski  czyli  graćowmk.  To  narkędzie  wywie- 
ra swoje  działanie  w  gruncie  za  pomocą  lemieszów  osadzonych 
na  końcu  szyn  żelaznych;  te  zaś  szyny  drugiemi  swojemi  koń- 
cami wpuszczone  są  do  ram  jak  w  opisaoóm  wyżój  narzędziu. 
Lemiesze  bywają  rozmaitego  kształtu ,  pospolicie  wyobrażają 
trójkąt  równoramienny,  mnićj  lub  więcćj  spiczasty;  są  albo 
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zupałBie  płaskie^  albo  bywają  nieiDb  wypukłe,  aąeby. ziemie 
pod^tfsioot  ni^co  da  i^one  apycbały*  Wyobratają.  one  postać 
mnićj  Yfięc&j  albo  przodu  trzewika,  albo  gęsićj  łapy.  Jeżeli  te 
nogi-  eirtyrpatora  tale  s$  do  ram  przympoowaw;  iebj^  jedna 
w  śla4  4rt%f^j  nie  wpe(hła,  cała  powłorzdioia  rolizai  pomo»« 
cą  tego  nerzędzifttak  sifi  doskonale  wyrabin^  ziO  iadoa  cząstka 
ziemi )  nie  moie^zostrić  nieporusaoną;  owszem  od  przednich 
nóg  A(k  tyłnyobf  tak  są  wszystkie  wielaiie»  ia  ksźda  bryłka  zie*» 
mi  podwójne 'dąstaje  ad^seifje^ 

.  Żeby  jednak  rzeczywisty  i  prawdziwy  z  użycia  tego  ro« 
dzaju  narzędzi  nrióć  moina  było  poiytek,  należy  wiedzićć  ja- 
kim sposobem  to  iiarzędżie,  stosownie  do  potrzeb  i  własności 
gruoftii^  nia  byó  dbiidowjoine*  Bywa  onoj  w  rzeczy  samój  byó 
powdnno  rózmaitiśj  wiełkości*  l^.iiiyi:ia;go  nf^  gruncie  zupeł- 
nie równym,  mogą  być  nogi  osadzone  we  dwa  rsedj^  tojęat 
6  z  przodu  a  5  z  tyłu.  Na^  gruncie  nierównym,  iepićj  będzie 
to  narzędzie  mićć  węższe,  i  o  n^niej/izćj  liczbie  lamicszów;  bo 
szerokie  nie  w^zed^e  dobrze  i  ni^ednostajnie  powierzchnią 
roli  dojmie  i  spulchnia  Cozunąie  sie*  ie  i  uprząż  do  wielkości 
narzędzia  stpsowap  się  bed^^ie;  do  szerszych  ei^tyrpą^orów,  po- 
łn^ha  będzie  4  albo  6  kpni»  kiedy  ciągnieniu  węższych  i  dwa 
konie  podołają*  Kształt  także  lemieszówi  podług  rozmaitych, 
własności  gruntu,  różny  być  powinie-.  Im  gmot  jest  twardszy, 
tóm  lemiesze  powinny  być  wężs^^  i  wiecćj  zaostrzone.  Uo* 
ina  do  przedniego  rzedui  który  ma  najprzód  łamać  warste 
gruntu  I  brać  wyższe ,  wiccći  spiczaste;  w  tylnym  zaś  rzędzie, 
osadzać  szersze  lemiesze,  można  robjć  lemiesze  albo  całkiem 
płaskie,,  a)bo  mnićj  wiccćj  wypukłe,  albo  i  całkiem  wystające, 
podług  tego,  czy  chcemy  warste  roli  tylko  podrzynać/  czy  tćż 
]ćj  powierzchnią  mieszać,  pulchnić  i  nieco  obracać;  Narzedziif^ 
te,  mianowicie  o  dwóch  rzędach  lemieszy,  Ąajlepićy  jćst  iiśta- 
triać-na  przodach  kołowych,  dla  regdlarniejsźego  lĄ  prowa- 
dzenia. Przez  nlisźe  zatćm  albo  wyższe  trśiatiHenfę  grądziela 
na  przedzie^  toożna  ettyrpatw  urtawrad  do  głtftsźego  albo 
płytszego  w  gruncie  sięgania.  W  konstrukcyi  t^o  naiz^dzia 
wreszoie  uważają  za  tn^cz  pożyteetnią,  afeeby  noiiptaeSnie  by- 
ły wecoi,  o  jdkie  p6ł  oatd^  dłutoie  <»d  t}I^bh;^aattieAbiijąe  a^ 
Ul.  6 
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bowiem  t4j  ostrożności^,  będą  się  one  po  grancie  śiizgaći  gdy2 
^  przód  nanędżia  wswoj^m  postępowania  zawsze  jest  nieco  po- 
dniesiony%  '  ^       . 

43.  Narzędzia  tego  użyć  mpzna  w  każdym  grancie,  byle- 
by nie  był  bardzo  twardy  gliniasty;  na  tym.  albowiem  ostatnim 
dogodnićj  służyć  będzie  extyrpator  Fettenbergśt  który  ńiićj  za-» 
raz  poznamy.  Zresztą  trudno  jest  używać  tego  narzędzia  na 
.  gruncie  kamienistym  lub  mocno  zachwaszczonym;  narzędzie  al- 
bowiem często  się  psuje  i  szyny  pękają;  gdzie  jednakże  są  ma- 
łe kamyki)  *  a  korzeni  chwastów  niewiele  się  w  gruncie  znaj- 
duje, można  go  używać  wprawdzie,  lecz,  w  robocie  zatrzymy- 
wać się  i  ziemię  zatkaną^  wyrzucać  wypada.    < 

/  Skuteczność  tego  narzędzia  taj(  jest  dzieba,  iżnietylko« 
miejsce  płytkiego  orania  zastępuje,  ale  go  pod  względem  mie- 
szania cząstek  składowych,  polchnienia  i  wyniszczenia  chwa- 
BtóW)  jeszcze  przewyższa* 

Oszczędność  >  robocizny  jest  niemała;  gdyż  e^tyrpator 
o  listu  lemieszach,  zastępuje  6  pługów,  Gcin  ludzi  i  12  koni; 
nie  potrzebuje  zaś  do  ciągnienia  jak  t]lko  4eh  koni  i  do  kie- 
1'owania  dwóch  ludzi.  Owszem  jeszcze  się  nawet  więcćj  oszczę- 
dza, bo  extyrpator  daleko  prędzćj  postępuje  4ma  końmi^  jak 
pługi  po  2  konie  założone^ 

Extyrpatór  używa  się  z  pożytkiem  do  uprawy  roli  w  na- 
stępujących okolicznościach: 

a)  po  uprawy  starownćj  ugorów.  Wyor^wszy  raz  jeden 
Ugór  do  przyzwoitćj  głębokości,  pługiem  dobrze  wywracają- 
cym skibję,  w  dalszćj  uprawie  można  się  w  wielu  przypadkach 
ograniczyć  do  użycia  radła  i  extyrpatora,  używając  tylko  tych 
narzędzi  w  przyzwoityn^  czasie  i  nie  pozwalając  chwastowi  mo- 
cno się  zajmować* 

b)  Do  pokrycia  nasienia  mianowicie  zbóż  jarzynnychy  ex- 
tyrpator  jest^  można  powiedzićć^  jedynćm  narzędziem;  lubo 
zaraz  niżćj  opisać  się  mający  extyrparor  czyli  pług  Arndta  je*, 
szcze  jest  lepszy. 

e)  Aolę  wyoraną  przed  zimą,  extyrpatpr  prżygotownje  naj- 
lepićj  pod  każde  zboże  jarzynne  a  szczegóbiićj  pod  jęczmień. 
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2a  ilomoet  tego  narzędzia,  warsta  jćj  powierzchowna  apnl*- 
cbnia  się  tak  doskonale,  ze  delikatne  fibry  korzeni  w  ziemi 
spulchnionej)  bardzo  prędko  i  dostateczny  znajdują  pcikarm/ 
Takowy*  sposób  uprawy  zbói  jareynpycbf  ma  tę  szcsegóinlćj 
la  sobą  zaletę^  ie  się  przezeń  wilgoć  zimowa  lepićj  w  grun- 
cie zatrzymuje,  aniżeli  gdyby  uprawa  roli  przez  dalsze  ora- 
nie,  na  wiosnę  była  kończoną;  co  we,  wiosnach  mianowicie 
sudiych,  bardzo  jest  szkodliwe  dla  zasićwów  jarzynnycb.  Kie-. 
dy  np.  po  roślinach  okopowych  ma  następować  jęczmień»  Wte- 
dy niycie  extyrpatora  do  przygotowania  gruntu  lekkiego  pod 
to  zboie,  jako  tćź  i  zasićw  jego  pod  tenże  extyrpatofi  zupeł* 
nie  są  dostateczne.  Roja  tu  podczas  wzrostu  roślin  okopo* 
wych,  ciągle  podruszana,  troskliwszego  nawet  przygotowania 
nie  poti^ebuje;  owszem,  oranie  ezyli  głębsze  podruszanie  zią« 
mi^  bytowy  tu  nawet  szkodliwe;  z  powodu  albowiem  zbyte- 
cznego i  nadto  głębokiego  spulchnienia,  rola  w  maju;  czerwcu 
i  lipcu  tak  mocno  wysycha,  ie  często  ziarno  pó^nićj  zasiewa- 
nego jęczmienia,  z  trudnością  obchodzi,  a!  przynajmniej  chwa- 
stom brać  górę  nad  sobą  pozwala.  Jeieli  tedy  rola,  dla  mnó- 
stwa znajdujących  się  w  i^ićj  chwastów,  potrzebuje  należyte- 
go obrabiania,  wtenczas  bez  zbytecznego  i  niepotrzebnego 
spulchniania,  ^najlepiój  to  się  może  uskutecznić  extyrpatorem. 

Sehmaltz  powiada,  źe  w  przeciągu  jedenastoletniej  pra- 
ktyki swojej  w  Prusiech  litewskich,  gdzie  mieszkał,  przeko: 
nsił  się  dostatecznie^  ze  w  tutejszym  klimacie,  grunt  lekki  i  pul- 
chny z  wielką  oBtrołnością  na  wiosnę  doprawiać  naleźy^N  to- 
jest  niegłęboko  go  spulchniać.  I  dlatego  twierdzi,  ie  w  ta- 
kim razie  uiyoie  extyrpatora  jest  bardzo  poiyteczne;  to  albo- 
wiem narzędzie  spulchnia  grunt  płytko,  gruntu  ńa  posuchę 
i  ulotnienie  wilgoci  z  jego  łona,  nie  wystawia;  wystarcza 
ni  nadto  do  wyniszczenia  zielska  a  przytćm  robocizny  wiele, 
oszczędza. 

d)  W  wielu  takie  przypadkach  uiyć  moina  eictyrpatort 
w  celu  ostatecznego  przygotowania  roli  pod  zasićw  oziminy; 
Dlaczego  i  kiedy,  to  się  dzieje,  póiniej  na  s wojem  miejscu, 
obszeniiej  się  i  tego  wytłumaczymy. 
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e)  Tkaiar  fiwałai  ie  wkif6»  eofty^ora  po  wjitdseiitt 
fcartoilit  diociałbj  te  po  eifści  jui^J  obesały»  dla  dzielaieJM^* 
go  ^niszaeiiia  chwastów,  daleko  jest  skotecsoiejac^^  aoiBoU 
uiyde  lirouy  prsez  wielu  dorad^toe.  To  jodnakśe  extyirp«IO" 
ra  otjeie^  móie  mM  imeysce  Wteocaas  tylko,  kiedy  aio  kar- 
tofle sadzi  do  bmzdy;  bio  laa;  kiedy  «ir 'Siwbi  oa  wićncłta  jak 
op,  dtieje  się '  to  mesto  na  f^nmcie  glioijBSiynu 

*  44.  Exiyrpator  Ftilmiełga  itiak  aio  i^ini  od  popnodn* 
jącego»  Ee  zamiast  asyn  idaziijefa  z^ieauesaaini,  prostopadło 
do  ram  osi&aflyoh»  poprsyprawiaoe  są  do  tyohie  ram  nagi 
drewDJaae,  maoznie  napnód  iiaehykHie»  maj^oe  kaztałt  gra« 
oiasto-słupów  trójkątnych.  Końce  iydh  nóg  do  aieibi  nlęgot^ 
jące,  ietete  są  ukośnie  i  obite  blachą  idazną.  Narzędzie  to 
właściwie  naksatałt  stlnój^zębomi  na  przód  skierowanemi  opa- 
trzofiij  broi^,  oiy wa  się  do  ^puldmienia  gruntów  gliniastfcb 
twanłyjch. 

45.  SsfUfrpalor  Amdkt  bardzo  jest  podiAny  do  oitprpa* 
torą  FtUmiberga;  r^zni  się  tytko  icięciem  gpaaiaatoałiipów 
trójkątnych  i  ich  ułożeniem.  Graniastoałupy  te  są  ścięte  w  ta- 
ki sposób  ii  odrzucają  ziemię  na  jedne  stronę,  a.zatóm  jest  to 
właściwie  abiór  płuików  małych,  płytko  sięgających.  Grania- 
atosłupy  zaś  te  pizy mocowane  są  do  przekątnej  czworoboku 
związanego  ze  4ch  belek,  stanowiących  raafty  narzędzia. 

To  narzędzie  szczególidój  przydatne  jest  do -pokrycia  nasie- 
nia. Po  ifi^ysianiu  nasienia  na  roli  wybronowawSj,  ustawia  się 
40  nanędiia  tak,  ażeby  sikało  swojemi  lemieszami  do  dwóch 
-cali  głębokości,  i  prowadzi  się  dwoma  koómi.  Ziarno  nasiea-r 
fie  iadnóm  dotąd  zn^omóm  narzędzi^n,  tak  się  równo  nie- 
tylko  co  do  odległości  od  siebie,  ale  Hi  i^co  ^głębokości 
nie  okłada  .w  roli,  jak  za  pomocą  tego  oztyrpatora.  Po  wy^ 
siewie;  atoii,  potrzebne  jest  łekkie  ubronowanie.  Że  aię  fn-zez 
to  narzędzie,  wiele  pracy  i  czasu  w  robocie  siówu  oskczędca, 
to  iadifiój  wątpliwości  nie  podlega;  ale  gospodarze  wiary  go- 
dni upewniflją,  ze  się  jeszcze  zyskuje  niemało  na  oszczędno- 
ści nasienia;  moina  albowiem  .zasińw  rsadzićj  uskuteczniać. 

Z  pomiędzy  wyiój  wyliocooydi  elctyrpatorów,  należy  ao- 
bie  wybrać  taki,  który  najlepićj  odpowiada  własnościom  grun- 
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to,  jtjfuhiwflBy  .MTny  .wjHr,  mozM  być  pawiiym  ineroa- 
łycb  zt^d  wynikających  pożytków.  Nic  zaś  modiii^f  i  dot}k«lr 
nićj  za  niemi  nie  mówi,  jak  oórazwWiękazeiceiaz  hardzićj^upo- 
iraMkkui^ęee  ai^  nayoię  itłi  w  N^wicz^cb.  Warto  byłoby^  aże- 
by i  iiaai 'gospodarze  o  zapjowadieniu  tych  .nanedzi  jnyśtćć 
poezoli. 

.Wszystkie  te  trzy  extyrpatory,  o  których  wyzćj  iii4wit€iiii» 
opisanej  z^wyobraiettiain  ich:  na  rysimko^w  mojćm  dflcieie: 
OipoiobaehgoipoiarMMmiaw  klunaeiei  p^inoęnym  od  str^an. 
37L  Tom  lazy. 

Na  tablicy  Isi^ji  figury  ^d  4tćj  dolStćj  wyohraiiga^ez* 
4yrpator « angiel3ki^  a;li»  jalG[  go  powszecboie  .u  naszówift  exr 
ijTfator  Terotoski. 

Na  tablicy  flgi^j)  figąry  1^  %  i  3cia  wyobrażają  extyrpator 

Na^ćjie  tablicy,  figury  4,  $,  O  i  7  wyobrażają  extyrpflrfx>r 

,46.  Daestyrpatorów,  Jeieli.  są  tak  diiićj  r$ki^  jakeśmy 
opisali^  nie  nałeiy  używać  słabćj  uprzęży  włościańskiej/  lecz 
sH^iejaią  dworską  na  to  obracać.  'Zakładanie  większćj  liczby 
koni:słabszfch,'!brakowi  siły  nie  zai^adzi.  Im  większa  liczba 
zwierząt  razem  laprzęionych  ciągnie*  tćm  ciągnienie  jest 
mnićj  jednostajne.  Za  tóm  idzie  marnowanie  siły  zwieczęcćj 
i  tradoe  postępowanie  mwzędzia  w  gruncie.  ^ 


O    brona  ck. 

47.  Brona  głuiy  właściwie:  .         '^ 

a)  Do  poszarpania. i  rozdrobnienia  płdgiem  lub  sodią^od- 
wriconćj  warsty  grmrto. 

6)  Do  wyplenienia  chwastów.  Skiba  grantu  sochą  lub 
.pługiem  odwalona,  zawićra  w  sobie  nasiona  chwastów^  które 
w  grtMMe  nierozbitćjy  dłogoby  nieobeszłe  pozostały;  ale  boz- 
bijafąc  ją  bconą^  stawinąy  na5iqna  chwastów  w  okolicznościach 
przyjaznych  do  ich  rozwinięcia  się.  Rozwiniętey  potćmtitwo 
jest  znf^wn-^a  |>onocą  lirony  wy|u«izyi 
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e\  Do  srówDania  roli  pobranej  w  zagony,  jdtełiby  tego  po- 
trzeba wymagała. 

d)  Po  zagrzebania  i  pokrycia  nasienia. 

Podług  celów  wyźćj  rzeczonych,  które  sobie  zakładamy, 
tttd^ief  podług  rozmaitych  własności  gruntu ,  mnićj  łub  wie* 
€Ój  twardego,  ożywają  się  brony  rozmaitego  składu »  róznój 
wielkości  i  cięłkości.  ' 

I  tak:  do  spulchnienia  grunta  twardego  gliniastego,.  oiy-» 
wa  śię  bron  ciclkicbi  zębami  lelaznemi  zwyczajnie  opatrzo- 
nych ;  podobnychźe  bron  używa  się  do  wyrobienia  trosl(li<- 
wszegó  nowin  wydartych  lub  koniczyniska,  mocno  damem 
przerosłego.  Dla  skuteczniejszego  działania,  zęby  w  tych  bro«- 
nach  bywają  naprzód  skierowane. 

Do  bronowania  grunta  pulchnego  piaszczystego,  używa 
się  bron  lekkich.  Lekkie  brony  mogą  być  opatrzone  zębami 
drewnianemi  albo  zelazoemi ;  lekkość  ich  konstnikcyi  pa 
tćm  zależy,  iz  ramy  ich  cieńsze,  nie  tyle  udzielają  ciężaru  na- 
rzędziu. Najlieisze  brony  są  w  l^itwie,  mają  one  zęby  drew- 
niane, cokolwiek  naprzód  skierowane;  zęby  te  przechodzą 
przez  trzy  pałeczki  w  rzędy  ułożone  i  końcami  do^kabłąka, 
jakby  duby  bronę  obejmującej,  przymocowane.  Konstrukcya 
ich  dosyć  jest  dowcipna.  Kto  ich, nie  widział,  z  samego  tyl- 
ko opisa,  miałby  zapewne  trudność  w  ich  sporządzenia. 
Bron  lekkich  użyć  również  można  i  do  spulchnienia  gruntu  gli- 
niastego, poprzedniczo  atoli,  bronami  ciężkiemi  rozbitego. 
W  tym  razie,  bronowanie  w  kółko  nąocnym  kłusem  bardzo 
jest  skuteczne,  tu  albowiem  do  rozbicia  brył  już  nadwerężo- 
nych, więcćj  potrzeba  prędkości  uderzenia,  aniżeli  ciężkości 
brony.  Takie  lekkie  brony  z  drewnianemi  zębami,  przydatne 
ą  szczególnićj  do  zabronowy wania  nasienia  delikatnego  i  do 
zrównywania  roli.  Kształt  i  kierunek  zębów,  również  i  w  tych 
.bronach  bywa  rozmaity;  na  przód  pochylone  dojmują  rolą 
skutec^nićj,  aniżeli  prostopadle  utkwione^  Zęby  skuteczniój 
działają  kiedy  są  kantowate;  za  najlepsze  uważają,  czterokon- 
towe»  okrągłe  zatćm  być  nie  powinny.  Niektórzy  zf chwala- 
'  ją  zęby  nakształt  nożów  czyli  krojów  zaostrzone ;  takie  atoli 
w  bronie  wolno  postępająoćj  na  óicby  się  nie  przydały. 
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48.  Warunki  dobne  zbudowanej  brony,  jakąbyktiwiek 
ODft' być  miała,  ciężka  lub. lekka/ S4:  *  \ 

p)  Zęby  powinny  bjc  usadowione' w  takićj  względem  sie*  '■ 
bie  odległością  aieby  przestwory  między  niemi  będące,  ziemią  ~ 
się  łatwo  nie  zapychały,  a  zatćm  nie  powinny  byó  nadto  gęsto 
osadzone*  ^  . 

b)  Osada  zębów  taka  być  powinna,  aieby  wszystkie  przez 
nie  robione  ślady^  w  równćj  od  siebie  były  odległości, 

e)  Kaidy  ząb  powinien  robid  ślad  osobny,  tojest .  nigdy 
zęby  w  tyle  będące,  nie  powinny  wpadać  w  siad  zębów  idą- 
cycb  przodem*. 

d)  JełeU  zęby  osadzone  są  w  ramach,  tedy  osadzenie  ich 
powinno  być  takioi  iiby  zbyteczne  ich  io  siebie  zbliżenie,  ra* 
my  w  niektórych  miejscach  nie  osłabiało^ 
^  Osadzenie  zębów  takim  sposobem,  ieby  jedne  w  ślady 
drugich  *nie  wpadały,  w  brpnacb  zwyczajnym  sposol)ei^  robio- 
nych, najtrudniejszym  jest  warunkiem;  foó  jeżeli  nie  ząb  tylny, 
tui  zątaz  idący  za  przednim  ;  tedy  osadzony  w  rzędzie  3cim 
lub  4tym  trafiając  wśladjui  zrobiony,  nfetylko  ie  nic  nie 
działa,  ale  robiąc  głębszy  roWek,  nadto  głęboko  nasienie  za* 
grzebuje.    , 

^  Moina  t^j  niedogodności  zaradzić  poniekąd  przez  zastoso- 
wanie uprzęży,  tojest  punktu  ciągnienia,  nie  do  środka  ramy, 
ale. do  rogu  brony.  Tym  sposobem  ciąguione,  .mianowicie 
z  zębami  na  przód  skierowanemi,  brony^  postępują  linią  węiy- 
kowatą*  Postępbjąe  zaś  tym  sposobem,  mianowicie  kiedy  nie 
są  wielkie,  a  zatćm  kiedy  są.  prędko  ciągnione^  działają  bardzo 
skutecznie  i  rozdrabniają  grunt  chociażby  był  i  dosyć  twardy; 
Takie  atoli  brony  prędko  się.zuiywają^ 

Lubo  osadzenie  zębów  naprzód  do  skuteczności  roboty, 
jakeśmy  powiedzieli,  bardzo  ^\c  przykłada;  jednakie,'  W  roli 
perzem  zarosłćj  i  napełniono]  ściemiem,  brony  takie  najpl-ę- 
dzój  się  i  najłatwiój  zapychają;  Uiycie  więc  podobnego  rodza- 
ju bron,  mianowicie  większych  i  cięższych,  poiyteczne  być 
moie  tylko  na  gruncie  czystym  i  wolnym  od  chwastu ;  wre- 
szcie używają  się  do  bronowania  gruntu  gliniastego,  który 
zkądinąd  cbwaztaimi  oietyle  bywa  zarosły. 
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49.  Brony  cretttą  bywają  mmnt^  fońtayi  .c»(f  orAfiątne 
iub  picciokątpe*  podługowiU  albo  kwśdriKowe^jąitokoł  don 
wego  w}n&iazka  toony  irójkftne,  i  tak  unąiMioe^  n  dwa  ra- 
Iniona  ich  mog^  itt  iwgźać  łub  rimierzaćt  i  tytt"śp08obeik 
odległaidS  wzgłedo)  sffbów  odmieoiii. 

Używa  siję  w  niektórych  miejscach  bron  iłozonycb^  laar 
siatgtimijf  gdrie  jeat  swycaaj  orania  grall(«^  w  lagon^  cfe^ć 
wysokie^  do  których  wybronowania  w  tadcn  sposób  bron«po* 
jedyficzycfat  choćby  nawet  duiiych^  oływać  ińa  ntołm;  boby 
za  jedflym  pociigiem  obJQ^  lagoaa  nie  mogły,  a^  WjeabrMowy^ 
waniu  nasienia,  ze  grzbietów  zagona,  ziarno  do  roaór  Migały. 
Brony  ted^  dwie  albo  i  tny  zwifiajf  aie  z«  sobę  ifi#qiereto, 
albo  za  pomocą  bakói^^  i  tak  iwiącane  razem ,  fttosnjt  sit  do 
uprzfiy. 

50;  Do  wybronowania  karcaowiak,.  tm  i  owdzie  jeszcze 
krt^ami  zapiBłnioDych,  gdzie  iatónrpostf powabie  awycdjn^ 
hrot^  lywa  utradniona^  oiywa  mc  bronzłotonyeb  z  gałtzi 
8ckow«i;ch»  do  czego  wybiorą  ją  sie  proste  gał^tie  jaWego- 
bądi  koftt^iek  spt-ciystego  drzewa  z  sękami;  te  ostatnie  ncina- 
ją  do  nAwn^j  wysokością  aaami  pAtm  W  kilka  riedów  do  ram 
przywiązują,  tak,  aieby  sęki  prostopadle  do  ziemi  obrócone  by- 
ły. Takie  brony  mogą  być  wsaed^e  ni^yte,  gdsie  4ąipt«oszko* 
dy  w  griinore  poruszyć  si(r  nie  mogące  r  sęki  albowiem  w  przy- 
.  padku  doznawanych  przeszkód  uchylają  sie  i  numedaid  bez 
przerwy  postępuje. 

51;  Przystoso warne  oprzeiy  do  brony  niojeaf  małój  wagi; 
od  niego  albowiem  zaleiiy,  ii  brona  albo  eałą  swoją  powter^-' 
chtiią  albo  pewną  tylko  jój  caeścią  grunt  zębami  imać^  a  zattei 
albo  skutecznićj  albo  mnićj  skuteczftie  dftiahić  mofce.  Jtfiłoi 
w  rseefty  eamój ,  w  ustawienia  brony  poirlfeilia  s{«  sfara<r  ko- 
nieeznie*  o  to,  ałeby  wszystkie  ićj  zęby  4o  jednośtajitfćj  gł^ebo* 
kości  iv  groheie  sięgały.  Trudno  zsś  t^giO'  pfay  n^wnśj  idi 
długości,  kiaćzćj  dokazać^  jak  chyba  tylko  przei  dłngą  upnąfc; 
ale  sitf  znowu  przez  t6  znacznie  powi^kitty  tifi»t*  Riedy  zaś 
bron^  fiWiąztfM^jes^  <io  stet^vtogi'ttii|»rzy  sraiM^zienri,  a^faprząi 
jest  krótka,  wtakiin  razłe  kierunek  siły  pociągowej  nagłe 
podnoszący  się  w  góog,  podriottł  ctęść  przecbią  hmff  #o  góry. 


Digitized  by 


Google 


>         ^    49     -- 

podnoszący  sie  w  górę,  podnosi  cześć  przednią  brony  (jlo  giry^ 
tak  9  że' częstokroć  cała  trzecia  cz^fść  zębów  przednich  cał- 
kiem się  przez  to  z  gruntu  na  wierzch  wydobywa,  a  za  tp 
#nowu  zęby  tyine  zagłębiając  się  zbytecznie  do  gruntu,  po- 
większają^cięiar  bez  potrzeby,  a  skutek  mały  wywierają;  ieby 
więc  temu  złemu  zaradzić,  najlepićj  jest  zęby  w  przednich, 
rzędach  dawać  nieco  dluisze ,  w  tyłnjch  nieco  krótsze  a  przy- 
tćm  dłuićj^^nieco  zaprzęgać;  tyto  ałbowiem  sposobem  i  na 
sile  mało  co  się  str&ci|  a  skutkowaniu  brony  znacznie  się  do- 
pomoże. 

52.  Do  ciągnienia  brony,  w  ogólności  poźytecznićj  jest 
uiywać  koni  aniżeli  wołów,  a  to  ź  następujących  przyczyn: 
1)  Woły  są  cięższe  aniżeli  konie;  rozdwojonemi- racicami  głę-  ' 
bićj  grzęznąc  do  ziemi,  zadeptują  głęboko  ziarno,  kiedy  się  jo 
zabronowywa.  Konie  zaś  mając  kopyto  szersze  i  płaskie  a  do  ^ 
tego  stąpanie  lżejsze,  nie  sprawują  tćj  niedogodności.  2)  Wo* 
ły  mają  prócz  tego  chód  powolny;  do  skuteczności  zaś  brony 
najwięcćj  się  przykłada  rychle  j^j  postępowanie,  przez  które 
bryły  gruntu  daleko  się  skutecznićj  i  prędzćj  rozbijają,. aniżeli 
gdyby  brona  postępowała  powohiie,  chociażby  zkądinąd  i  cięż- 
szą była.    ' 

Liczba  sprzężaju  stosuje  się  do  własności  gruntu  i  ciężko- 
ści  brony.  Zawsze  atoli  będzie  daleko  pożytecznićj,  wielkość 
brony  do  własności  fizycznych  gruntu  zastosować  w  taki  spo- 
sób^ iżby  bydlęta  pociągowe  sporym  chodem  skuteczność  tćj 
roboty  powiększał^. 

■*  •  ■  »         '         . 

O  walcu^ 

53.  WaUc  czyli  waUh  jest  jedno  także  z  pożytecznych 
i  potrzebnych  narzędzi  w  gospodarstwie.  Użyteczność  jego 
moaną  jest  przez  wielu  światłych  gospodarzy. 

Walec  nic  innego  nie  jest,  jak  tylko  okrągły^  z  drzewa 
dębowego  wyrobiony  kloc,  obracający  się  około  swojćj  osi 
iia|)ręcie  żelaznym;  albo  jeszcze  lepićj,  kiedy , po  obu  jego 
końcach,  w  samych . środkach  kót,^ kończących  jego  .długość, 
będą  wbite  stale  dwa  czoplu  a  walec  wraz  z  niemi  obracając 
m.  7 
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się  w  kózkach  9  do  któi^ch  przymocowana  jest  upreął,  poatś* 
puje«  Forma  jego  powierzchni  bywa  róioa  i  albo  zupełnie  gła- 
dka, albo  kątowata,  albo  kolcami  nabijana ;  pićrwsza  jest  naj- 
pospolitszą ,  inne  dwie  nie  są  w  powszechnym  używania. 

Długość  walca  może  być  rozmaita^  zaleiy  to  od  celów 
roboty,  do  którćj  go  się  używa.  Im  jest  krótszy  ^a  grubszy, 
'  tćm  mocnićj  działa  ^  tojest  tćm  siluićj  uciska.  Większa  dłu* 
gość  nie  powiększa  jego  ciśnienia ,  owszem  zmniejsza ;  bo  wa- 
lec długi,  większą  liczbą  punktów  powierzchni  ziemi  dotykać 
się  a  źatćm  i  mnićj  ją  uciskać  musi. 

Zwyczajna  a  przynajmniej  najpospolitsza  długość  walca 
bywa' od  6—0  stóp ;  średnica  zaś  grubości  1 — 2  stóp  wynosi. 

64.  Cele  w  których  się  walca  używa: 

Pifyv)szym  celem  walca  jest,  przez  bronę  nierotbite  bryły 
pokruszyć;  albo  je  do  ziemi  w  taki  sposób  przytłoczyć,  iżby 
przez  następujące  bronowanie,  jako  już  w  pewien  sposób  do 
gruntu  przymocowane,  a  zatćm  nięmogące  się  wykręcić  mię- 
dzy zęby  brony,  skuteczorćj  potćm  pokruszona  zostać  mo- 
gły. I  dlategoto  w  niektórych  okolicach  gliniastych ,  naj- 
przód się  bronuje ,  potćm  wałkuje ,  a  w  końca  potom,  znowu 
bronuje* 

Drugim  celem  uiycia  ^alca  jest,  przez  uciśnienie  po- 
wierzchni nadać  gruntowi  lekkiemu  większy  związek  części. 
Często  się  zdarza  potrzeba  silniejszego  wyrobku  roii  piaszczystej 
lekkićj,  aniżeli  tego  dozwala  jćj  zbyteczna  pulchność,  np.  kiedy 
idzie  o  wyniszczenie  chwastów.  W  takim  razie  powierzchnia 
rbli  wałkiem  się  utłacza  ^  a  przez  to  wyświadcza  dla  gruntu 
tę  walną  przysługę,  że  parowaniu  wilgoci  z  jego  łona  prze- 
szkadza. Użycie  walca  na  czamoziemach  gębczastych.  jest  bar- 
dzo korzystne,  bywa  nawet  nieodbicie  potrzebne. 

.  Trzecim  celem  wałkowania  jest,  nasieniu  wysianemu  nadać 
łepsze  położenie  i  ułatwić  jego  zetknięcie  się  z  cząstkami 
grunta.  Użycie  walca  szczególniój.  posługuje  do  przyspiesze- 
nia rozwinięcia  się  nasienia  zbóż  jarzynnych  w  ogólności, 
a  w  szczególności  sprzyja  rozwinięciu  się  nasienia  rzepaków. 

Uskuteczniając  zasićw  zbóż  jarzynnych  bod  extyrpator,  wie- 
leby  nasienia,  które  w  tym  prtypadku  bardzo  cienką  warstą 
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2iemi  jest  Rofcryte,  p^rzez  i/^iatry  suszfce  zniszczało  i  nieobe- 
szło.  Uwałkowawszy  atoli , rolę  zaraz  po  uskutecznionym  zia- 
siewie,  warsta  jćj  rodzajna  utłoczy  się  należycie  i  zeWrze ;  za- . 
czćm  zaraz  pójdzie  równe  i  jednostajne  obejście  qasienia.  Ziar- 
no szczppte  koniczpy  lub  jakichkęlwiek  ipnydi  roślin  trawią- 
stycbf  bez  uwałkowania  po  jego  wysiewie ,  nigdy  gęsto  nie 
obejdzie;  później  zaś  będziemy  widzieli^  źewłaśnje  to  gęste  obej- 
ście a  ^a  nićm  idący  gęsty  zarost,  stanowią  całą  rękojmią  ko- 
rzyści, które  ziemia  przez  uprawę  roślin  pastewnych  wydać 
z  siebie  może.  *  .    ^      ^ 

W  uprawie  roślin  groszkowych  i  pastewnych,  ta  jeszcze 
dosyć  ważna  okolicznoąć  za  uwałkowaniem  roli  po  jćj  zasie* 
"Wie  mówi ,  łe  się  przez  to  koszenie  i  grabienie  ułatwia. 

Czwartym  uiaka  celem  jest,  skorupę  gruntu*  mrozem  pod- 
jętą przytłoczyć.  Zlasiewy  ozime  bywają  częstokroć  na  wiosnę 
przez  mrozy  podjęte;  a  jeżeli  po  przyąirpzkacb  rychłe  nie  na- 
stępują dćszcze,  natenczas  korzenie  poderwane  muszą  wysy- 
ichać  w  powietrzu;  szczególnićj  to  się  przydarza  podczas  nio-^ 
cnych  i  suchych  wiatrów*  cząstki  albowiem  ziemne  przez  cię-** 
żar  sobie  właścfwy  osuwają  się  i  opadają,  a  tkanka  korzeqi  po- 
dniesioną zostaje. '  Wałkowanie  gruntu  kilkakrotnie  po wta- 
rzime,  jedynym  jest  a  zara;iem  najskuteczniejszym  środkiem, 
przez  który  w  takim  przypadku  zasiewy  od  zniszczenia  ochro- 
nić można;  tym  albowiem  sposobem  uciskając  powierzchnią 
gruntu,  pomagamy  do  zbliżenia  się  i  zetknięcia  z  ziemią  ko- 
rzeniom roślin,  a  przez  to  chronimy  je  od  zepsucia  się*  Mając 
zamian  siać,  koniczynę  na  usiewy  pszenicy  lub  żyta,  ziarno  j^j 
wysiewa  się  wcześnie  z  wiosny,  ale  na  rolę  już  należycie 
oschłą  i  potćm  wałkuje*  Bryły  mrozem  st^ruszone  .rozsypują 
się  przez  działanie  wałka  na  proszek,  i  tyle  ziemi  krochćj  dla 
delikatnego  nasienia  koniczyity  dają,  że  się  to  JatWo  potem  roz- 
winąć i  wkorzenić  może.  ' 

JPU^ym  celem^  wałkowania  jest,  utłoczeni'e  świćżo  wyora- 
nego  koniczyniska.    '   ,    . 

Póinićj  widzićć  będziemy,  że  są  okoliczności,  w  których 
pożytecznie  jest  siać  pszenicę  na  jednokrotnie  wyoranćm  ko- 
Diięzynisku;  tuatoii  waruneJcjeat  nieodbity,  ażeby  po  wy  oraniu 
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jego,  skiby  jak  najregularnićj  jedna  na  dragi  zachodziły  ^  ^^e- 
by  wpływ,  wiatrów  suszących  przegnicin  korzeni  nie  prze- 
szkadzał. 

Mnićj  może  potrzebny  jest  walec  w  takim  razie,  kiedy  sie 
do  orahia  używa  pługa,  naleiycie  skihc  odwracającego;  ale 
wyorując  koniczynisko  za  pomocą  sochy^  nigdy  tak  doskonale 
skiby  odwalić  nie  rooina,  żeby  doskonale  jćj  zwarcie  mogło 
mićc  miejsce;  bo  socha  zajmuje  skibę  węższą  i  ją  mnićj  wie^ 
'  cćj  storcem  stawia.  ^  Po  wyoraniu  zatćm  koniczyoiska  sochą  , 
wałkowanie  może  być  zawase  pożyteczne. 

55.  Moina  prócz  tego  wałka  uźywad*  do  innych  jeszcze 
celów  uprawy  i  przygotowania  gruntu.  Jeżeli  ^ieg  okoliczna* 
sci  miejscowych  nie  dozwolił  wcześnićj  wywieść  gnoju ,  i  je- 
żeli gOy  mianowicie  słomiasty,  ledwo  dopićro  pod  drugą  ork^ 
wywieziono 9  taki  gQÓj  nie  przegnije  dostatecznie,  brona  go 
może  wydobyć.  Najlepićj  jest  w  takim  przypadku  użyć  wałka 
ciężkiego,  który  tłocząc  nawóz  do  cząstek  ziemi »  przyłoży  się 
niezawodnie  do  rychlejszego  jego  rozkładu.  Tym  sposobem 
.niektórzy  używają  wałka  dtf  praygotowania  gruntu  pod  rzepalc 
-zimowy;  oczćiii  niżćj  na  swojćm  miejscu  obszernićj  będzie  mo- 
wa. Żeby  rolę  napełnioną  chwastami*  przte  nasiona  rozmna- 
żaj^cemi  się,  skutecznie  i  prędko  oczyścić,  najlepićj  jest  po 
.  każdćm  wyoraniu  zaraz  przeciągać  ją  wałkiem.  Po  uwałko- 
waniu,  zielsko  się  prędko  podejmuje,  a  potćin  przez  następne 
oranie  łatwo  wyniszczone  być  może. 

Jakkolwiekbądź  wałek  może  być  pożytecznym  w  uprawie 
gruntu  9  użycie  atoli  jego  wymaga  wielkićj  baczności  i  uwagi 
zwróconćj  na  zbieg  okoliczności  miejscowych.  Temu  to  za- 
pewne przypisać  należy,  ż6  niektórzy,  ba  nawet  światli  gospo- 
,  darze,  użyciu  walka  są  poniekąd  przeciwni;  a  przynajmniej 
że  tyle  wagi  na  nićm  nie  zaUadeją.  P.  Bloch  np.  twierdzi: 
,iże  gospodarz,  który  swoich  pól  uprawę  należycie  prowadzi, 
roślinom  przyzwoite  miejsce  w  zmianowaniu  ujiznacza,  między 
jedną  a  drugą  orką  roli  dostateanie  uleżćć  się  pozwala,  taki 
mówię  gospodarz,  może  się  całkiem  obejść  bez  wałka  f  dalćj 
twierdzi:  „że  po  uskutecznionym  zasiewią,  w  małćj  tylko  licz- 
bie przypadków,  wałkowanie  ^le  pożytku  przynosi,  ile  sobie 
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obiecDJemy;*'  wkońcn  jednak  sie  zgadza:  ^ie  na  grancie  pni* 
chnjm ,  który  przez  niewłaściwe  zmianowanie  i  pr^ez  zbyte- 
czną uprawę  nadto  jezt  spulchniony,  a  jednakie  w  ijm  stanie 
obsiewanym  byó  mnsi^  wałkowaniejest  potrzebne." 

Oddając  sprawiedliwość  zupełną  zdaniu  tego  szanownego 
notora,  oświadczam  9  ii  w  pnypadkach  ^wył^j  w  §  poprze- 
dzającym przezepuiie  przytoczonych,  sam  się  opoiytkach  wał- 
ka niejednokrotnie  przeświadczyłem*  Zresztą,  mam  za  sobą 
powagę  świadectwa  nietylko  wielu  znakomitych  gospodarzy, 
ale  i  całych  prowincyj<  gdzie  długoletnie  doświadczenia ,  kaią 
nwaiać  wałek  za  narzędzie  istotnie  w  gospodarstwie  potrze- 
bne. 

Uiycia  wszakie  wśłka  na  roli  mokrćj,  lub  po  deszczach, 
w  kaidym  przypadka  unikać  naleiy,  n 


UPSRAWA  MBCHANlCSftNA  OKDNTU  OZYU 
OBRABIANIE  BOU  W  BEOSEEGÓŁNOŚCŁ 

56.  Obeznawszy  się  ze  składem  narzędzi,  niemnićj  celem 
ich  uiycia,  zatrudnijipy  się  samą  robotą  uprawy  mechanicznćj, 
i  badajmy,  jakrm  sposobem  grunt  za  pomocą  wyićj  opisanych 
narzędzi  ma  być  oranym,  spulchnianym,  czyszczotoym  i  ró- 
wnanym. W  nrzedmiocie  orania  zastanawiać  się  będziemy: 
a)  do  jakiij głębokości  grunt  orai;  h)jakik$zlattpom«rxehm 
jego  przez  orame  nadawać^  tojesł  czy  go  płasko  lub  lo  zagong 
orać  noleiy;  c)  u)' jakim  czasie  orać  go  wypadał  tu  się  takie^ 
wyłoiy  nauka  uprawy  ugoru.  W  uwadze  powierzchownego 
spulchniania  i  równania,  równiei  zastanomiwy  się:  a)  kiedy 
U  działania  są  potrzebne  i  b)  w  Jaki  sposób  najUpiij  inaj^^ 
przyzwoieiii  uskutecznić  je  moźnat 

O  oraniu  gruntu  w  s%c%ególnoścL 

a)  Dojakiłj  głębokości  grunt  powinien  byS  orany? 
57.  Roztrząsając  to  pytanie,  natrafiamy  na  mnóstwo  rozmai- 
^ch  opini],  a  czasami .  nawet  i  sprzeczno^!  pozornych,  tak 
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dalece,  ie  tradao  jest  poniekąd  z  tiego  si;  labiryntu  wywi- 
kłać* Musimy  zatćm  te  matery^  walną  w  gospodarstwie  ści- 
ślćj  rozebrać.  ^     .    ' 

Widzieliśmy  wyłćji  ze  główniejszym  celem  uprawy  me** 
chanicznćj  gruntu  jesU  ^uldimi  toar^^  jeyo  rodzajną^  cząstki 
składowe  tij  ostatniij  przyzMooicie  umeszai^  a  próchnicę  ^(aHo-^ 
fioiącQ  zasadę  pokarmu  roślinnego  pobudziódo  czynnością  wy-^ 
stalując  ją  na  wpływ  poyrietrza  atma^erycznego.  Bez  tego 
albowiem  warunku,  korzenie  roślin  takich  nianowicie^  które 
wskazane  aą  od  natury  do  prędkiego  wykształcęnift  się  (a  ta^ 
l&iemi  właśnie  są  wszystkie  w.gospodarstwię  uprawiane  r<K 
śliny),  ani  w  łonie  gruntu  łatwo  się  rozprzestrzenić,  ani  po* 
kacmów,  cbociaiby  w  nim  obficie  znajdujących  ;si^  na  swój 
pożytek  obrócić  nió  będą  mogły. 

Wprawdzie  rośliny  trwałe,  posiadając  organizacyą  mo- 
cniejszą, nie  potrzebują  spulchniania  warsty  rodzajnćj,  ani 
tćź  pobudzania  do  czynności  zawartych  w  nićj  soków  poźy* 
'  wnycb;  ale'  te,  które  się  w  gospodarstwie  uprawiająr  nietylko 
ie  w  krótkim  okresie  iyoih  .swojego  prędko  się  wykształcać 
muszą,  ale  muszą  tworzyć  i  wyrabiać  znaczrią  massę  produ* 
ktu  póiywnega;  kprzenie  żatćm  ich^-powinny  być  otoczone 
warstąt  w  której  obfitsze  pokarmy  wypada  sztuką  źe  tak  po- 
wiem do  czynności  pobudzać,  i  ciągle  je  przysposabiać  do 
przyjmowania  postaci  organicznej.  / 

58.  Nie  wszystkie  rośliny  sięgają  korzetimi  .  swojemi 
w  gruncie  do  jednćj  i  tćjie  samćj  głębokości.  Niektóre  i  nich 
jak.  np.  lucerna  i  esparcetta  zagłębiają  się  do  15stM,  20sta 
a  niekiedy  i  30stu  stóp.  Koniczyna  sięga  do  głębokości  pół- 
tora łokcia,  a  zapewne  i  wielu  innych  roślin  korzenie,  jeieli 
iyiko  iadnćj  w  przejściu  nie  doznają  przeszkody,  a  przytóm 
znajdują  pokarm  dostateczny,  sięgają  głębićj,  aniieli  nam  Hę 
na  pićrwszy  rzut  zdawać  może.  Pominąwszy  prawie  wszy* 
stkie  rośliny  warzywne  i  niektóre  z  fabrycznych/ sięgające 
a  swojemi  korzeńroi  do  cnacznćj  głębokości,  samo  nawet  zboże 
puszcza  swoje  korzonki,  mianowicie  włókniste  do  głęboko- 
ści 8  a  czasami  i  12  cali,  jeżeli  tylko  znajduje  wskroś  warstę 
spulchnioną  i  pokarmami  przejętą.   To  głębsze  sięganie  ko- 
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neni  do  grubtu,  szczególniej  sprzyja  gęstemti  zboia  żarosto* 
^i.  Postrzegamy  to  wyraiaid  w  ziemi,  a  jesECze  wyraźniej  na 
korzehiach  roślin  rosnących  w  wodzie;  korzenie  albowiem 
rośliny,  jeżeli  tylko  tnajdoją  miejsce  po  temu,  oddalają .si^ 
od  korzeni  roślin  w  sąsiedztwie  będących,  szukając  widać  dla 
siebie  pokarmu*  i  unikając  walki  o  ten  pokarm  z  rośliną  są^^ 
sied^ką.  Jeżeli  tedy  roślina^  dla  biizkości  tuz  obok  siebie  fo^ 
snących  innych  roślin,  nie  może  swoich  korzeni  rozsyłaś  na 
strony,  wtenczas  zanurza  je  glebi^jt  przypuściwszy,  jeżeli 
w  głębszej  warście  dostateczny  dla  siebie  znajduje  pokarm.  Je- 
żeli zaś  korzeń  natrafia  na  warstę  dolną,  albo  nie^rzenikliwą, 
albo  pokarmów  pozbav)riooą,  wtenczas  rozszerza  się  na  stro- 
ny; a  przy  gęstym  roślin  wzroście,  korzenie  będąc  zmuszone 
do  tworzenia  tkanki  gęstej ,  walczyć  z  sobą  muszą,  nietylko 
o  pokarm',  ale  i  o  miejsce.  Ztąd  wyrastają  rośliny  słabe, 
które  albo  ile  się  wykształcają^  albo  niszczeją  przed  dojrza- 
łością. 

^  50.  Jeżeli  warstę  rodzajną  pod  względem  cząstek  jćj 
ciemnych  uważać  musimy  jako  magazyn,  pożywność  roślinną 
w  sobie  przechowujący ,  jako  narzędzie  tę  pożywność  wy-/ 
-  kształcające,  i  jako  miejsce  usadowienia  korzeni ;  tedy  natu- 
ralnie, \A  ta  warsta^grubsza  będzie,  tćm  w  nićj  obfltszy  skład 
pozywności  być  musi;  (óm  rośliny  więcćj  na  pewnćj  danćj 
przestrzeni 'znajdując  pokarmów,  lepiej  się  we  wszystkich 
swoich  częściach  wykształcać.!  tćm  obfitszy  plon  Wydawać  bę- 
dą mogły.  Grunt  głębszy  a  zatćm  w,  próchnicę  bogatszy, 
bywa  dlatego  cieplejszy,  bo  rozkład  większćj  massy' cząstek 
, organicznych,  rodząc  w  gruncie  wyższy  stopień  ciepła,  czą- 
stki jego  ziemne  więcćj  bglrzewa. 

Nie  idzie  jednokże  za  tćm>  żeby  wzrastanie  żyzności  grun-. 
to  w  miarę  powiększającej  się  grubości  warsty  rodzajnćj  nie 
miało  pewnych  granic.  Nie  można  twierdzić,  żeby  warsta  ro- 
dzajną 4  razy  grubsza,  w  równych  zkądinąd  okolicznościach, 
miała  być  dlatego  4  razy  urodzsjniejszą,  albo  żeby  plon  4  ra- 
cy większy  ż  siebie  wydać  miała ;  bo  rośliny  oprócz  pokar- 
mów w  gruncie ,  potrzebują  koniecznie  wpływu  powietrza 
atmosferycuiego  i  światła,  bez  których  iśtoićć  nie  mogą;  zby- 


Digitized  by 


Google  _ 


-     56     - 

teczDe  laś  roślta  do  siebie  zbliieDie,  mogłoby  je  takowych 
dziąłaczów  oatiKy  istotnie  im  potrzebnych  pbzbawjć,  a  za- 
tóm  i  plon  ich  na4  miarę  zapasa  zy wnoście  w  gnmcie  obecoćj 
zniżyli. 

60.  Grunt  głębszy  ma  jeszcze  i  z  tego  względu  wyraźne 
przed  płytkim  pierwszeństwo,  ie  moie  w  sobie  nagrom^adzać 
i  dłużej  zachowywać  obfitszą  inassę  wilgoci,  aniżeli  ten  osta-- 
fali,  którego  warsta  rodzajna,  jako  płytka,  mniejszą  obejmuje 
przestrzec  a  ztąd  w  kaidym  przypadku^  mnićj  daleko  derpi 
tak  od  zbytecznej  wilgoci,  jako  tćź  nadzwyczajnej  posuchy.  . 

y^ilgocr  albowiem  naturalnej  dostarczają  dla  gruntu 
dćszcz  iśnićg;  wilgoć  ta  rozciąga  się  i  sięga  do  takiej  w  grun- 
cie głębokości,  do  jakićj  on  bywa  pospolicie  spulchnianym  i  do 
jakiej  się  w  nim  próchnica  rozciąga.  W  miarę  zatem  swojej 
głębokości,  rola  może  przyjmować  więcej  wilgoci;  ta  zaś  ma« 
jąc  gdzie  się  rozprzestrzenić,  na  wierzchu  się  nie  zgromadza, 
a  przeto  zbytkiem  swoim  roślinom  nie  szkodzi;  wridzimy  to 
szczególniej  na  ziemi  ogrodowej,  głęboko  skopy wanej,  która 
od  przepełnienia  wilgoci  bynajmniej  nie  cierpi,  kiedy  kaidy 
inny,  grant  płytki,  całkiem  Się  prawie  w  błoto  zamienia. 

Dopóki  się  tylko  wilgoć  na  wićrzch  nie  wydobywa,  dopó- 
ty roślinom  tak  dalece. szkodzić  nie  moie;  a  znaczny  jej  zapa^ 
na  jpodzie  gruntu  nagromadzony,  udziehN-się  powierzchni 
w  miarę  jćj  wysychania.  Wprawdzie  wydobywanie  się  to  wil- 
goci' w,  dole  nagromadzonej,  i  obracanie  jej  na  korzyść  roślin, 
wyraźniejsze  jest  w  grancie  na  którym  przemaga  glina  i  któ- 
ry ma  .warstę  spodnią  mnićj  przenikliwą;  dosyć  atoli  jest  wj- 
raźne  i  na  grantach  piaszczysijch. 

Dla  tego  samego  i  od  zbytecznej  posuchy,  albo  ciągłego 
latem  gorąca  rośliny  mniej  cierpią  na  gruncie  głębokim ;  ma- 
jąc albowiem  dostateczny  zapas  wilgoci  w  łonie  głębszem^e- 
mi,  w  nią  się  zaopatrają;  nagłe  takie  zimna  i  ciepła  odmiany^ 
nietyle  są  dla  roślin  dotkliwe,  bo  ich  korzenie  głębiej  sięga- 
jąc^ mni^j  są  na  ten  wpływ  szkodliwy  narażane,  aniieti  korąe- 
nie  płytko  w  ziemi  rozpościerające  się.  Widzieć  tomoioa  wy«^ 
raźnie  na  roślinach,  które  na  głębszym  gruncie  zawsze  wj^ 
glądają  świćisze  i  bujniejsze  aniieii  na  płytkim. 
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Zresztą,  doswiadaeoie  powszechne  uczy,  ze  A^ie  na 
gruncie  głębokim  rosnące  rzadko  kiedy  wylęga,  choGiaiby  na- 
wet rosło  za  gęsto.  Pochodzi  to  bez  wątpienia  od  większćj 
mocy,  której  część  dolna  łodygi  z  powodu  głębićj  sięgających 
kojrzeni,  nabywa;  przeciwnie  zaś,  na  gruncie  płytkim,  często- 
kroć nawet  pierwszym  odziomkom  zbywa  sa  dostatecznym 
pokarmie ;  tak,  ze  dla  tego  saratgo^  nie  mogąc  nabyć  przy- 
zwoitćj  mocy  do  ntriymaiiia  mcy  Tośiiny  wyłegag^.    ' 

61.  Grunt  żatćm  mający  warstę  rodzajną'  pły(ką  w  rówi 
nych  zkądinąd  okolicznościach,  zawsze  będzie  miał  mniejsza 
wartość  od  gruntu  mającego  warstę  rodzajną  głębszą;  nigdy 
albowiem  tak  obfitych  i  tak  pewnych  plonów  nie  wyda.  Nie 
moie  tyle  wody  na  materyą  organiczną  przisrabiać  i  pomimo 
miernych  nrodzajtSw,  częścićj  gnojony,  słowelm^  w  wyższym 
stopniu  zasilanym  być  musi,  ai^żeli  płody  jego  własne  do  po- 
wtększeiiia  ma^y  nawozów^  do  ułyznieAi^i.jego  potrzebnych 
przykładać  się  ttiogą. 

Jakkolwiekbądi/  jednak  grubsza  wai^sta  todzajna ,  lepłćj 
odpowiada  zamiarom  gospodarza;  nie  można  wszakie  ztąd 
wnosić,  iehj  zaV^śze  i  wszędzie  było  pożytecznie ,  tęi  warstę 
rifdzajną  prz'ez  głębokie  oranie  tworzyć  coraz  grtibsząi  lub  juł 
utworzoną,  zachowywać^ 

A  naprzód,  wypada  rozróżnić  ten  dwoisty  i  wcale  oddziel- 
ny przypadek,  czy  grunt  juz  oddawna  zgłębiony,  ma  się  orać 
głęboko  i  ciągle  utrzymywać  w  stanie  raz  mu  nadanćj  wię- 
kszej żyzności;  czy  tćź  płytki,  przez  oranie  robić  głębszym; 
a  zatćm  czy  z  warsty  dolnćj  cząstki  przybrane  mają  się  mie- 
sztti  z  powierzchowną  warstą  rodzajną,  i  w  miarę  tegp,  zao- 
patrywać w  nawótf. 

(B2.  W piirwszym  przypadku,  stosować  się  naleiy  w  ora- 
niu: I)  do  naturf  roślin;  2)  d6  grubości  sam^jze  warsf y  ro- 
dzajnćj.  I  tak,  pod  i^óśfiny^  które  Si^  gł^bićj  i  obszernićj  roz- 
łofzeoiają,  należy  orać  giih'\6]\  głębiej  się  np»  orze  pod  kar- 
tofle, i  tym  podobne  rośliny  okojpowe,  pod  koniczynę  i  t.  d. 
aniżeli  pod  wszystkie  w  ogólności  zboża. 

m.  8 
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ZresEtą^  pod  wszystkie  W  ogólności  rośliny  gospodarskie 
moina  .grunt  orać  do  takićj  głębokością  do  |akt^  sie  wnittt 
roEciąga  próchnico;  wyjąwszy  clijfba  laki  tylko  przypadek* 
gdyby  warsta  rodzajha  gruntu  była  zanadto  grubą,  a  rośliny 
głębokiego  ]ii  spulchnienia  bynąjdini^  ńid  potMebowały^ 

W  drugim  przypadku^  tdjest  kiedy  Warsta  rodzajna  jest 
tiadto  płytka,  wypada  ją  przez  f rzybraniś  pewnćj  części  war« 
Sty  dolnćj  i  umieszanie  jćj  z  powierzdiowną*  zrobić  grubsH^ 
W  jakich  okolicznościach  i  jakim  sposobem  tego  dokazać  mo> 
ioa^^arais  nii^  zobaczymy}  leraż  tymczasem  podamy  inny  spó<» 
sób  zgłębienia  grUntu^  titóry^  lubo  nie  tyle  odpowiada  ifda> 
nemu  ceiowj\  mńićj  wszakże  te  strony  gospodahui  wymaga 
Warunków,  cżę^lokroć  trtidnycb  do  wypełnienia.  Sposób  teii 
zasadza  ^ię  na  spulchnienia  wftrstj  dolnćji  hfi%  pomieszania  j^ 
z  powierzchowną. 

03.  Wićmy  juł^  jak  W)izn4  okolicznością  dla  wzrosia  ro» 
śliń  jest  potrzebny  zapas  Wilgoci  w  łonie  gruntu;  Wilgoć  ni 
ta,  inaczei  się  tebrać  i  nagromadzić  nie  moie,  jak  tylko  wtan^ 
tzas,  kmij  się  grunl  głęniój  spulchnia.  Żeby  zaś  głęhoki^ni 
X)ranrem^  a  ztąd  przyjęciem  warsty  dolp^j  nie  zrobić  grubsza 
warsty  rodzajnej^  można  wdrstę  spodnią  spblchnić  tylko^  bjf- 
taajmnićj  z  powierzchowna  j^j  nie  inieszającl  Przez  to  stę  osią- 
igają  dwie  dosyć  Ważne  korzyści  t  1]  Korzenie  pionowe  rbśliii* 
prziBżnaczoTió  db  pompoWania  Wilgoci,  zwiększą  łatwością 
Warsti^  spddnią  ptzenika]ą/  2)  Im  warsta  spulchikionćj  zi^iHi 
vjest  gfębsza,  tćiA  większą  tóafisę  wilgoci  W  siebie  przyjmuje 
i  tćm  powolni^j  j4  Urati^ 

64.  chcąc  tym  sposobem  spulchnić  tylko  warstę  dobą, 
iiie  łącząc  jój  z  powierzchowna,  uiywa  się  na  to  radła  głel>o- 
ko  sięgijącego,  ale  beż  odkładmc,  ftobota  uskutecznia  stę 
Sposobem  następujący mt  otwiera  się  briikda  za  pomocf  płu' 
ga,  który  jak  wiadomo  warslę  rodzajną  odwraca;  za  nim  tui 
zaraz  następoWać  powibnó  rądło,  któr^  tylko  ryje  i  spulchnia 
; Warstę  dolną,  ale  byłiajmnićj  ^górę  j^  nie  podnosi,  azatćm 
t  warst)  ródżajną  j^  ilię  mićszat 
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Takie  igłębiaide  'moie  byd  połjtecsoe  Jedynie  tylko  na 
grancie*  którego  wąrsta  rodzajna  spoczywa  na  twardyi^  po^ 
kładzie  gliny.  Nie  tylko  ląś  jest  bez  poiytkd,  ale  owszem  qai 
w^t  s&kodliwe  być  moie  na  gruncie  spoczywającym  na  war-' 
^ie  dolnej  zbyt  przeoikliwćj;  przez  to  albowiem,  przenikliwość 
jćj  moioa  jeskczę  powiększyć  t  i  rolę  wilgoci  całkipoj  pozba^ 
yitió.  Zresztą,  połytki  z  takoiyego  Rodzaju  spulchnienia  wyniV 
kaj^ce,  są  zawsze  ograniczone,  gdyi  przez  nie  wąrsta  rodzaj*' 
na  grantu  nie  powiększa  się,  żyzności  jćj  nie  przybywa;  jedeą 
tylko  ztąd  wynika  potylęk*  to|est  zjfrpmadzenie  wiIgQci  w  war-i 
icie  dolnćj, 

65.  Chcąc  zaś  warstę  rodzajna  zrpbić  grpbszą  przez  pny- 
jęcie  warsty  spodnićj  i  umieszabie  jćj  z  powierzchowną,  wy^ 
pada  zwrócić  uwagę  na  zbieg  wielu  okoliczności,  i  vf  cąlćj 
tćj  robocie  postępować  z  wielką  ostrożnością.  Nie  godzi  si« 
tu  poszcząc  na  traf  ślepy,  gdyż  bez  rozbioru  ścisłego  miejscom 
wycb  okoliczności,  moina  siebie  narazić  na  straty  niepoweto^ 
wa&e.  Zastanówmy  się  więc  nad  tą  materyą  nieco  obszernićj, 
i  starajmy  się  wyśledzić,  w  jakich  przypadkach  pożytecznie 
jest,  a  w  jakich  moie  być  nawet  i  szkodliwą,  nadawać  wit-" 
ksisą  grubość  warście  rodzajnćj,  czyli  grunt  zgłębiać. 

Żeby  tę  materyą  lepićj  roztrząsnąć  i  zgłębić,  rozwai^ićj) 
będziemy  pod  ^astępnemi  dmą  lęzględami;  a]  (Gidzie  zgłębia^ 
nie  grqqtu,  czjji  robienie  warsty  rodzajnćj  grubszą,  moie  by4 
pożyteczne  Iqb  8zkqd|iwe?  i^  kiecjy  je  przedsiębrać  i  usktite^ 
(zniać  najęiy?  c)  pakopiep,  jakim  uppsobem  tą  robota  wyko^ 
nywać  sję  powinna, 

60.  Zdębienie  gruptp'  ąipie  być  bezwzględnie  pożyteczno 
w  następujących  przypadkach: 

a)  Kiedy  pod  warstą  rodzajna  piaszczystą,  tui  zaraz  roz« 

'  pościera  się  warsta  gliniasta,  w  takim  przypadku  przybranie 

warsty  spodnićj  i  umieszanie  jćj  z  powierzchowną*  podwyższa 

\7  nićj  władzę  przyciągania  i  zatrzymywania  wilgoci,  łatwo 

X  piasku  parującćj,  ^ 

6)  Tymie  samym  sposobem  warsta  wierzcbna  gliniasta. 
może  być  znacznie  poprawiona  przez  warstę  dobą  piaszczy- 
stą, która  przymieszana  do  pićrwszćj,  znmiejsza  wnićj  włacbę 
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tatrzyiAj^wania  wilgoci' i  podnosi  w  nićj  tempapaturei  tojęat 
•  robi  J4  cieplejszą. 

W  obu.  tych  przypadkach  odmieąiajf  się  własności  fizy« 
czoe  gruuŁii^  w  pierwszym  przypadku  zbyt  lekkiego*)  w  dru- 
gim zbyt  twardego  i  udzie)aJ4  mu  się  przymioty  dla  rośllo  po- 
żądane. I 

c)  JLubo  z  moie^zym  pożytkiem,  może  się  atoli  przez  głę- 
bokie .oranie  poprawić  takie  i  grunt  gliniasty  na  warście  doi- 
nćjt^ również  glioiastćj*  njeprzenikliwćj  spoczywający.'  Ten 
grunt,  najczęściej  cierpi  od  przepełnienia  go  wilgocią  deszczo- 
wą; i  wzajemnie  znowu,  letnia  posucha  spieka' go  i  łatwo  za- 
mienia w  twardą  bryłę.  Obu  tym  niedogodnościom  zapobiega 
się  przez  nadanie  mu  głębszćj  warsty  rodzajn^j^ 

d)  Warsta  dolna,  zawierająca  w  składzie  swoim,  wapno, 
wydobyta  i  umieszana  z  powierzchowną,  w  każdym  razie  tij 
ostatniej  przymioty  poprawuje;  wiadomo  albowiem,  'ie  wapno 
poniekąd  uwaiać  należy  w  części  jako  materyat  nawozowy, 
a  bardziej  jeszcze  jako  poźywność  jui  w  gruncie  obecną  przf- 
aposabiający,  pobudzający.  Takie  atoli  zgłębiacie  poiyteczniej- 
sze  sprawuje  skutl^i  na  gruncie  gliniastym;  tu  albowiem  wa- 
pno oprócz  własności  swoich  pożywnych,  jeszcze  poprawuje 
glinę  pod  względem  własności  fizycznych. 

e)  Nakoniee  kiedy  warsta  rodzajna  tak  jest  gruba,  iii  na- 
nędziami  zwyczajnemi  w  całćj  głębokości  sięgaoą  nie  bywa, 
w  takim  razie  biorąc  ją  głębiej  czyli  przyjmując  cząstki  pró* 

'  thnicy  ze  spodniej  warsty  i  dodając  j»  do  powierzchownej, 
wzbogacamy  grunt  i  poprą wujemy  go  nietylko  przez  nadanie 
mu  większćj  grubości  warsty,  ale  go  zasilamy  w  nawór. 

67.  Niep^zyteczne  zaś  albo  i  szkodliwe  nawet  może  być 
zgłębianie  gruntu: 

a)  Kiedy  warsta  piaszczysta,  również  i^a  piaszczystej  prze- 
nikliwej spoczywa.  W  takim  razie,  dtoga  uprawa  i.  w  czasie 
jej  udeptywanie  przez  zwierzęta  pociągowe  i  utłaczanie  narzę- 
dziami, uformowały  warstę  dolną  mnićj  przenikliwą,  azatćm 
pożyteczną  dla  tego  gruntu;  przebicie  zaś  jej  i  otworzenie,  mo- 
ie  znacznie  grunt  pogorszyći  gdyż  przyspieszy  osuszenie  roli 
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piaszczystej  i  rychlejsze  dsiąkanie  wilgoci »  której  ona  potba* 
wian4  bjć  nie  powiraa.         ^ 

Niemai^j  tći'  moie  byd  szkjodliwćm  zgłębianie  grantu 
piaszczystego^  przez  przybranie  warsty  iolnij  żwirowatej ,  a  tq 
dla  tychże  aamjch  przyczyn,  jak  w  poprzedzającym  pn;-* 
pad|KiJ« 

b)  Niekiedy  sie  zdarza  ie  wa^sfai  rodiajna  spoczywa  aa 
warście  dolpćj  ząwi^raj^ci^j  w  9obie  ochr$  iduu^  W  takim 
razie  zgłcbiania  unikać  nąleiy,  gdyi  ochra  jest  jpdnf  z  oaj* 
szkodliwszych  tmcicn  dla  wszelkiego  rod^saiu  rośh'n« 

6d.  Chc4P  tedy  prze^sjebrad  zgłębianie  gruntu,  potrzeba 
się  wprzódy  zastanowić  i  rozwaźyc,  co  sobie  zamierzamy  w  tym 
sposobie  jego  poprawy:  czj  nowo  wydobyta  wai9ta^  przyczy- 
Btć  się  ma  do  stcienia  gruntu  lekkiego »  lub  do  znmięjazenia 
twardości  w  gruncie  gliniastym?  tudzież  jaki  powinien  być  naj^t 
przyzwoitszy  stosunek  w  którym  takowe  umieszanię  dziać  sie 
powinno  9  teby  foająca  sifi  prze^  to  uformować  warsta  uowa, 
najpoź^ańszych  nabyt/i  własnoipi?  Słowem,  iciśle  ąiówiąc^ 
wypada  nawet  uciec  się  do  rozbioru  chemicznego  warsty  doi-* 
n^  i  tą  drogt  przekonać  się,  jaki  ona  w  sobie  zawidra  stosu- 
nek gliny,  piasku,  ifi^apnai  wreszcie  innych  mnićj  pospolitych 
części  składowych,  jakoto:  próchnicy  zwęgjonćj,  kamyków 
więbzych  i  t  ^p.  Spoaób  takowego  rezbioru  w  Agronomii 
przez  nas  podany,  będzie  do  tego  dostatecznym.  Żeby  się  na-> 
wet  praktycznie  przekonać  o  skutku  zgłębienia.,  Thaer  radzi 
czynić  próby  na  małćj  przestrzeni,  np.  na  grzędach  lub  za-* 
gonach. 

69.  Widzieliśmy  tedy,  w  jakich  przypadkach  zgłębianie 
gruntu  może  być  pożyteczne ;  z  rozbioru  tych  okolicznością 
nabywamy  przekonania,  łe  cała  ta  robota  pa  większćj  części 
przykładała  się  tylko  do  nadania  gruntowi  dogodniejszych  wła-» 
anośct  jego  fizycznych. 

W  ostatnim  tylko  przypadku ,  tojest  kiedy  le  f podnić] 
warsty  wydobywamy  próchnicę,  zgłębianie  moie  poeifgać  za 
sobą  użyźnienie  warsty  rodzajnój;  inaczćj  zaś,,  kiedy  warstę 
rodzajną  gruntu  powiększamy  tylko  przez  to,  ie  przybićramy 
do  nićj  pewną  część  warsty  dolnej,  oic  w  sobie  próchnigy  nie* 
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^^lawi^rającój ,- wtencias   powit^kszamy  tylko  w  gruneie  8tQ« 
^uiiek  ^iem  pierwiastkowych,  czyIi  raćzój  na<jlajeipT  im  przd** 

,.  wagę  pad  cząatkąmi  gruntM  właściwą  poźywnośc  stąDowi)- 
ceiiii.  Ponieważ  tedy  pi^ez  to,  cząstki  próchnicy  w  grqncie  o4 

'  siebie  sie  oddalą  i  w  części  do  takićj  głębokości  zagrzebane 
ŹQsta9^,  v(  której  znajdaj)c  sie,  na  pąkarni  roślin  ajaźyć  nie 
bodą  mogły,  iyzność  zatem  gruntu  zgłebiojiego  t>cdzie  n^asiąn 
la  zmniejszyć  się  w  ątosuokn  mąiisy  powp  przybrap^j  warsty 
dolndj,  czyli,  jak  jn  na^i  gospodarze  zpwią  Miep^i  dsikUjf^  Ztą4 
tedy  wyniknie  szkoda,  pochodzącą  z  nadania  przewagi  czą- 

'  atkóiB  ziemnym,  słuiąeym  tylko  ya  stauowiskoi  dla  roślin, 
liad  cząstkami  próchnicy,  stanowrąeeini  rzeczywista  poływnośd 
f^oślinnąt  Mówiąc  zatóm  ^łąścjwie,  żyzność  gruntu  przez  tq 
ęię  zmniejszył  bo  rośliny  gospodarskie '"mianowicie  zboŁa,  nie 
ipając  długich  i  głęboko  aięgającycb  kqrzcqi  i  kształcąc  się 
prędko,  potrzebują  raczój  yf  gruncią  skoncentrowanej  iy-^ 
wności,  Szkoda  zatóq  zt^d  pochodząca  ^  przewały  pożytki, 
jakie  wynil^pąó  ifiogą  ze  zgłębjeąią  i  spqlcb|)ięnią  m^stj  gniiH 
tu  dpMjj  V  , 

TO,  Ztąd  tedy  wynika  oczywiście ,  Id  wtenczas  tylko  pe? 
wn^  częś(i  warsty  spodnićj  na  wićrzch  wydobyć,  i  z  warstą 
Fodzajuą  uprawną  bezkarnie  umtcszać  '*t>ędzte  moiną,  kiedy 
będiie^y  mieli  na  pogotowiu  ilość  nawozów  (^o^tateczną  do 
opatrzenia  nowo  utworzonej  gurbszćj  warsty  w  potrzebną  naas^ 
ię  poźjwnych  soków,  To  powiększenie  grubości  warsty  ro-i 
^  dxajnćj  połączone  i  silniejszćm  aniłeli  przedtćm  gno|eniem, 
teoŁe  sam  pQźy^k  za  sobą  pociągnie,  jak  gdyby  się  powierz* 
chnia  roli  uprawnćj  powiększyła,  I  w  rzeczy  semćj,  włpściwie 
mówiąc  przestrzeń  przez  to  się  powiększa ;  bo  jeieli  za  zasa-« 
dę  iyznóici  bierzemy  miarę  kubicsną  warsty  rodzajoćj,  tedy 
wszystko  to  będzie  jedqo  i  toź  aąmo,  czy  pic  ta  n^iara  wsz^rs 

'     czy  tćż  w  głąb'  ppwiększaf 

Żb  to  dodanie  pognoju  do  tastlenia  nowo  tylko  wydobyć 
tćj  warsty  potrzebnOt  musi  być  niemałe,  to  się  łatwo  okazuje 
ze  stosunku  potrzeboćj  massy  próchnicy  do  massy  nowo  wy* 
dobytćj  ziemi.  Przypuszczając  np,  ie  warsta  powierzchowna 
grunta  była  dotąd  głęboką  oa  4  cale,  i  ie  do  jój  zasilenia 
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))o(rieboWabA  Ukr  jecliibraidw^ln  gnojeniu  woći&W  60  pai^Dktiil'    * 
^ch  gnoju ;    chcąc  tedj  ją  pnjfbrać  tjlko  na  2  c&le  a  źat^m 
lirohićj   o  Yb  część  niŁ  jpi^w^  ^  pótriebabj  w  c^  jedyhie 
tylko  eaailenia  noWb  przybi^aoćj,  poświęcić   Si  część  więććj 
toawofią^  tojesi  ivt>zów  ŚOi  Ale  i  to  jóMcze  HędfeiiB  za  mkła,  ber 
Sr  powierzchownej  wnrście  cfaoćbj    wynisżczonćj  ^  potostajd 
lawaze  nieco  .jeszcze  próctmi^cy ;  kiedy  w  dDlnćj  nowo  ^ii*zy» 
branćj,  nic  jćj  Bię  zgoh  nie  znajduje;  Wpfawdzią  w  dalszym, 
tzasie  \  tak  mocnego  gnojenia  niy wść  kiio  mn  potrzeby^  a)o 
pićrwsze,  dla  zrównoważenia  żyzności  w  dolń^  z  powierzćho*   . 
Wn%  warstą^  powinno  być  mocne  i  obfitei  Użycie  czamoziemu 
k  rowu  wyrzbcanego,  sta\riarki  i  t  p.  iiryną  bydlęcą  prz^sią^, 
kły  eh*  lob' z  eikrementamt  bydięcemi  pomieszli^ck,  znajduje 
tu  najwłaściwsze  micjsco^ 

71.  Źbchocizi  teraz  pjfianiec  g^yi)y  blWei^bśpoJaYi  {  bjfł 
W  Ulatife  tkądioąd  zasilić  gnitat  zgł^bibny  dośtate%;ztoym  nhwo^ 
iem^  czy  pożytecznie  hyło|)y  k  innych  względóie^  toię  pi^SrWćj 
{Płytko  Wy)iibi&nąt  p^i^  wyn^J^iać^głęboko? 

Żeby  na  io  )>y tanie  odpówiedzićć  doslatebznlej  taależ^ 
\irprż6dy  t  uwagą  h>sćbr9Ć  wpływ  okołicilio^d  micgscowycli; 

Że  warsla  it^dzajna  głębszo  \  Vr  równych  ikądinąd  oko^ 
iłczneściacb^  lepićj  odpowiada  celowi  rolnika^  to  iadrnćj  wąt^ 
pliwości  nie  podpadaj  więcćj  bowiem  mfeścić  w  sobie  moie 
pokarmów^  dłniój  je  u  sii^bie  tatńymywać  i  wreszcie  przy* 
datoą  być  może  pod  uprawę  wielu  takith  roślin  >  które  z  po-* 
wodu  płytkości  gruntu,  pićrwćj  nprawrane  być  ni^  tnogły^ 
jakiemi  są  rośliny  okopowe  >  tt)dzieź  niektóre  pastewne  i  fa« 
bryczne*  Ale  obok  tego  zaraz  potrzeba  zwrócić  ti^agę  na  ko- 
Bita  uprawy  i  postawić  je  obT>k  zysków^  ztąd  wyniknąć  mo* 
gących;  bo  najpierwszym  i  najgłówniejsżym  celem  gospoda* 
na  powinien  być  najwyższy  xysk  czysty.  Każdy  j/eden  <:'al  głęT"  . 
bokości  nowo  przybrano)  w  oraniu  lieaai^^  zaraz  potrzebuje 
^  większćj  siły  W  j^j  uprawie  czyli  mocniejsżćj  i  większćj  uprze- 
iy,  mocniejszych  i  lepszycH  narzędzi  i  (co  jest  najważniejszą} 
mększćj  massy  gnoju.  Z  podwyższającą  się  zatćm  urilnośeif 
oprawyi  muszą  się  podwyżsiać  o^az  i  koszta  na  nią  łążone. 
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Wprawdzie  obr6ean7  i  przyrwcrit^  pni«zoi«oki«  ku  tenni 
cełowi  kapitała  wyAije  z  atabie  wyiszy  proeent  w  powiększo- 
nym plottit^  ale  go  korzystnie  podwyższany  svjiiafi  dopóty 
^Iko^  dopóki  naicooiec  głębokość  nie  dojdzie  do  tego  sto- 
pnia^ ie  wydatki  M  robociznę  i  nawóz  wyłożone  i  słowem 
kottta  ttprawy,  nie  aocżni  ptzewyiszai!  podwyźazonego  na* 
wet.  dociKKhi«  Zląd  tedy  wynika^  ię  toto  większy,  poiytek 
zgłębianie  gnintn  przyniesiei  im  gdzie  ^emia  w  ogólności 
wyiszą  ma  wartość  pićnięłną;  bo  w  td^ich  wtaśoie  okolicz*^ 
Doiciach  zgłfibiaoiesłiiły  do  powiększenia  j^j  przestrzenia  obej* 
Bnojtcój  w  sobie  massę  raateryi  poiywn^j4  W  takim  przy- 
padka powiększona  praca  i  wydatki  lia  przewyiszającą  ilość 
nawozów,  obficie  się  Wynagrodź);  co  jednakie  w  takicb  oko- 
licach^ gdzie  grunt  Jest  tani  a  praca  ^roga »  miejsca  'mi^.  me 
rnoie^. 

72.  Mając  tedy  na  nwadze  z  jednćj  strony,  zpaczoe  po- 
wjększeDie  kosątów  uptai^y,  które  ciągnie  sa  sobą  zgłębianie 
gruntu;  a  z  drugićj  znowu  zwaiając,  ie  korzenie -większćj 
liczby  roślin  gospodarskich  jakiemi  są  np.  wszystkie  zboża, 
nadko  kiedy  głębiej  nad  6  cali  w  gtąb  gruntu  sięgają;  ie 
wszystkie  rośliny,  wymagające  ghlbszćj  warsty .  rodzajnćj, 
jakiemi  aą>  Dp«  wszystkie  rośliny  warzywne  5  w  rssędy  siane* 
lob  sadzone,  bitwo  i  z  mniejszym  kosztem  otrzymać  ją  mogą 
przei  okopywanie  i  obsypywanie ;  ze  korzenie  roślin  pastę* 
wnycfa  mogą*  sięgać  do  warsty  spodni<^j ,  choćby  niepofaszo- 

^  nćj^  jeieli  tylko  związek  jćj  cbemiezny«  a  mianowicie  obącność 
w  nićj  wapna  tego  dozwalają;  «waŁając  mówię  na  te  wszyst- 
kie okoliczności,  wnosić  poniekąd  mołna^  ie  chyba  w  ma- 
U]  tylko  fi<»bie  przypadków,  mole  być  korzystnie  grant 
orać  głębia  nad  9  cali.  W  takicb  tytko  przypadkach  mo*' 
źnaby  rolę  zgłębiać  bez  zawodu  i  w  każdym  przypadku  z  po* 
iytkiom .  gdtieby  a  warsty  dołnćj  moŁna  było  znaczny  za* 
pas  iyanćj  ^próchnicy  wydobywać  i  nią  warstę  rodzajną  za- 
silać. 

73.  I>rqgićm  zapytaniem,  któreśmy  sobie  w  uwadte  głęl>o- 
kiego  ozania  rozwiązać  założyli,  jest  to:  kieśffzgl^QnUprM$d' 
sjęAroć  nahzy?  To  zapytanie  jeszcze  moina  podzielić  na  dwa 
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innef  toiest  w  jakiej  porze  roku  i  w  jakim  stanie  pogody 
najdogodni^j  ic  robotę  przedsiębrać  Wypada?  Jeidi  warsta  , 
spodnia  jest  pulchna »  a  tćnl  bardziej  je5zcze,  jeżeli-  W  sobie 
zawiera  niejaki  stosunek  wapha>  w  takim  razie  nie  szkodzi 
rozpoczynać  zgłębianie  na  wiosnę;  jednakże  z£^łębion^*  roli 
nie  należy  zaraz  zasiewać  ale  ją  przjnajmnićj  parę 'jakich 
miesięcy  na  działanie  powietrza  atmosferycznego  wystawie* 
n))  zostawić.  t\x  tedjr  słońce  i  "powietrze  ipogą  usposobić 
nowo  ze  spodu  wydolytą  warstę  i  poniekąd  ją  w  pierwiastki 
poiywne  zasih'ć.  Ale  jezeN  idzie  o  z^łębiónie  gruntu  twarde<» 
go^  a  tćm  bardzićj  o  wydobycie  warśty  dolnći  twar^ćj^  wten*^ 
czas  pożytecznićj  będzie  tę^  robotę  jprzedsiębr^ć'  przed  zimą 
W  jesieni,  aieby  mrozy  zimdwe  i  powietrze^  skruszyły  twar** 
dość  brył  i  tym  sposobem  dó  spulclmienia  wydobytćj  warsty 
i  do  jćj  lepszego  umieszaiiia  t  pcwierżćhoWną  warstą<»  posłu'- 
tyły;- płytkie  ppdoranie  roli  w' jesieni /na  początku  września « 
silne  wybronowanie  w*  czasie  przyzwoitym  gfuotu  wyoranego, 
odwrócenie  pierwszej  orki  ^  aleinacznie  głębsze  na  końcu  * 
wneśnia  lub  na  początku  października;  taka  mówię  robota 
najskuteczniej  posłuży  do '  użYznienia  gruntu  zgłębioDego. 
Zmienny  stan  powietrza  w  jesietai  i  żimie^  a  mianowicie  od^ 
mianyi  przejście  ód  wilgoci  do  posuchy,  od  ciepła  do  zimna, 
posługują  nąjlepićj  i  najsKutecznićj  do  roztworzenia  twardych 
cząstek  gruntu,  zrobienia  go  pulchniejszym  i  zyzniejśzym 
nawet  /' 

'  Zgłębienie  najlepićj  jest  przedsięb^rać  na  gfucie  maiącym 
dopićró  przyjmować  nawóz )  a  żatćm  takioa,  który  kolej  po- 
gno|u  ukończył.  Pole  mające  pójść  pod  rośliny  okopowe  . 
a  szczególnićj  pod  kat* tofle^  najlepićj  się  na  to  przy^dało. 
W  takim  atoli  przypadku  należy  lizyi:  znacznie  większć]  ilości 
'nawozu,  aniżeli  się  gb  zwyczajnie  używa /a  to  ^ategó  miano- 
wicie, że  go  tu  w  całćj  grubości  warśty  zgłębionćj  zmieszać 
i  połączyć  %  nią  należy,  jttała  ilość  nawozu  pomiędzy  zna- 
czną mkssą  cząstek  ziemnych  Yozdzieldna^  iadne{(0  skutku  nie 
sprafłri.  -     .  *     /  '  • .     •  ^ 
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Go  9ic  tyczy  staaa  pogpdy,  w  litórym  zgłebiaiiie  przedsic* 
brać  S]{  powinno,  tedy  iadnćj  wątpliwości  nie  podlega » łe  po- 
iytecznićj  i  dogodnićj  t&  robota  uskuteczniać  w  suchym  ani- 
żeli mokrym  czasie,  a  to  z  tych  przyczyn:  ze  najprzód  w  porze 
mokrćj^  robota  cała  idzie  t  większa  trudnością;  powtóre^  że 
Sie  eelu  zamierzonego  nie  dosięga,  mianowicie  wtedczast  kiedy 
się  na  wićrzch  wydobywa  glina  i  ta  albowiem  zmoczona  klei 
się  i  ź  cząstkami  gruntu  mi^szft  z  wielką  trudnością.  Z  tego 
tedy  wyhika,  że  zgłębianie  gruiitu  przedsiębrane  być  ma  albo 
w  czasie  ugoirownnia  roli,  albo  W  czasie  uprawy  roślin  takich, 
kióreby  się  głębokb  rozkorzeniilły)  a  w  czasie  swojego  wzro- 
stu  okopywane  i  obsypywane  być  mogły;  w  takim  albowiem 
razie  nowa  warsta  wydobyWa  się  na  powierzchnią,  rozdra*  ' 
bnia  i  pulchni  i  ćiąglć  tia  wpływ  i  działanie  powietrza  atmo- 
sferycznego wystawioną  bywa. 

74.  Pozostaje  nakonii^c  odpowiedź  na  trzecie  pytanie: 
jakim  sposoberh  isgł^ianie  gruntu  uskuteczniać  należy?  Po- 
mnąc na  to  wszyctko,  cośihy  dotąd  o  żgłębiatiiu  gruntu  powie- 
dzieli, wypada  wnićść  w  ogólności;  ie  przybieganie  Warsty  spó- 
dnic] czyli  zgłębianie  gruntu  (irz^dsiębrić  naieły  powoli  i  sto* 
pniami.  Przybi*ańie  zarażetai  Sfnacznćj  części  warsty  spodniej,  ^ 
oprócz  ze  pottzebowftłoby  , znacznych  kosztów  na  robociznę 
i  nawozy,  nigdyby  się  dostatecznie  wykonać  nie  mogło;  umie* 
^żanie  z  sobą  cząstek  grtintu  byłoby  trudne,  h  skutek  wcale 
niepewny; ,  kiedy  zaś  przeciwnie,  postępując  w  tćj  robocie  po- 
Woli  i  stopniami,  mozha,  lubo  nie  tak  rychło,  jednakie  celu 
zamierzonego  dopiąć  pewnićj. 

Zgłębianie  powinno  być  wszędzie  równe  i  jednostqne,to* 
jest  do  jednćj  i  t^jte  samćj  głębokośd  w  kaźdćm  miejscu 
uskuteczniane.  Dozór  had  robotnikiem  powinien  być  baczny 
i  troskliwy!  bó  się  najczęściej  zdarza,  ie  moiność  zgłębia-- > 
nia,  ogranicza  się  chęcią  robotiiika,  i  grunt  płytki  na  war« 
ście  gliniastćj  lezący  orkę  się  płycej ,  a  na  piaszczystej  wyra- 
))ia  się  głębić] ;  a  to  właśnie  powinno  się  uskuteczniać  prze- 
ciwnie. 

75«  Do  zgłębiania  gruntu  najlepićj  byłoby  użyć  rydla^  ale 
taka  robota  w  dużćj  massie  byłaby  niepodobną  do  wykonaniat 
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chociai  ]ą  w  krajach  ludnych  jak  np.  Niderlandach  w  taki 
tylko  sposób  wykony^f^ają.  U  nas  po  ogrodach  lub  na 
chmielnik  wykonywają  takie  ją  rydlem  nazywając  regu- 
Uuiką.  W  zwyczajnym '  sposobie  nzywa  się  do  tego  dwóch 
pługów,  lub  dwóch  sochy  za  sobą  w  jednćj  bruzdssić  postępu- 
jących. 

76.  Jeżeli  sie  grunt  orze  od  4  -^rS  cali  głębokością  takie 
oranie  zowie  ii^pfytkifm;  orząc  zaś  do  głębokości  cali  6—8 
zowie  się  oraniem  sredniim  zwyczajnim.  Kiedy  się  orze  do 
głębokości  8  r-;-  10  lublScali,  takie  oranie  ^Eowie  się  ora- 
niem j/f^óoftiAn^ 

Pićrwsze  oranie  moie  być  dostatecznym  pod  większą  część 
zbóż  uprawianych  w  go8podarstv7ie»  jakoto :  pod  iyto,  owies, 
jęczmień  i  grykę ;  ale  to  w  takich  tylko  przypadkach ,  kiedy 
warsta  spodnia,  pulchna ,  przesiąkaniu  wilgoci  deszczowój  nie 
opiera  się ;  lub  tóź  kiedy  położenie  gruntu  choćby  i  twardego^ 
jest  dosyć  pochyle,  tak,  ii  za  pomocą  bruzd  i  rowów,  wszelka 
zbyteczna  a  przeto  szkodliwa  wilgoć,  takoyy^m  sposobem 
uprowadzoną  być  moie. 

Drugie  oranie  dostatecznćm  być  moie  pod  wszystkie  daU 
sze  zboia,  a  nawet  poniekąd  i  pod  roślioy  pastewne  i  okopo« 
we,  tćm  bardzićj  kiedy  te  ostatnie  w  rzędy  uprawiane,  w  cza-* 
aie  swojego  wzrostu  okopują  się  i  obsypują. 

Trzecie  nakoniec  oranie,  w  rzadkich  tylko  przypadkach, 
i  to  pod  niektóre  rośliny  fabryczne,  moie  być  potrzebne. 

77.  Rozwaiywszy  jednak  pomienione  okoliczności  i  usta- 
nowiwszy sobie  za  prowidło,  do  jakićj  głębokości  płytkie,  a  do 
jakićj  głębokie  oranie  sięgać  powinno,  nie  ma  potrzeby  oraó 
gruntii  zawsze  do  jednćj  i  tćjie  saroćj  głębokości ;  owszćm 
przemiana  płytszego  i  głębszego  orania,  z  wielu  względóv^  le- 
pićj  moie  odpowiadać  ^celowi  gospodarza.  Zobaczmy  tedy, 
w  jakich  przypadkach  płytsze,  a  w  jakich  głębsze  oranie  usku« 
łeczniać  mojbna  i  naleiy. 

Oranie  płytkie  zaleca  się  w  następujących  przypadkach: 
a)  Kiedy  chodzi  o  prędkie  przegnicio  dama  lub  innego 
jakiego  zielskai  mocno  się  krzewiącego.  Bózkład  korzeni  na« 
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stepaje  daleko  prędzćj^  aniżeli  gdyby  w, orania  mianowicie 
na  gruncie  gliniastyni  pokryte  zoątały  grubą  warstą  ziemi,  któ* . 
ra  przegnicie  ich  a  zatćm  i  wpiszczeńie  wstrzyniiije  i  na  dta- 
£o>  opóźnia* 

b)  Pićrwśże  zatćm  oranie  ugoru  ^  uskuteczniające  ijp  nia 
wiq8ne>  pp winno .4)jd  płytkie;  następcę  coraz  głębsze,  (ak,  ze 
orką  dopiero  jiod  ^asićw  do  całój  glfhokpśći  warsty  rodzaj* 
nćj  sięgać  n^oie.  Obszerniej  będzie  mowa  o  tćm  w  uprawie 
u£oru.  r 

c)  Oranie  płytkie  powmno  także  mieo  miejsce  we  y^siy- 
stkich  iych  przypadkach,  w  których  zamyślamy  poprą  wić, gniot 
przez  nawiezienie  go  marglem^  wapnem  lub  torfem;  należy 
te  istoty  bardzo  płylko  zrazu  podorywać;  o  czćm  się  już  wy- 
łćj  na  śwojćm  miejscu  cbszernićj  mówiło. 

d)  ^r^ztą,  w  zgłębianiu  każdego  gruntu  w  ogólnością 
a  fóm  bardziiSj  gliniastego^  zajmowanie  zrazu  płytkićj  skiby 
ułatwia  postęp  narzędzia  i  całą  robotę.  Na  gruncie  nawet 
gliniastym ,  od  razu  odwalona  gruba  warsta  gliny  z  trudno- 
ściąby  się  pokruszyć  dała;  kiedy  powoli  przybieraoćj,  samo 
nawet  działanie  powietrza  atmosferycznego  na  pomoc  przy- 
bywa,.   •.     _  .      .  .-.,.. 

Warsta  zaś  rodzajna  wcałćj  swojój  grubości  powinna  być 
zajmowana  w  następujących  przypadkach : 

'a)  Kiedy,  się  hgór  podoruje  w  jesieni,  tojest  przed  zimą, 
grunt  gliniasty-  twardy  przez  mróz  zimowy  pulchnieje,  i  pó- 
tćm  na  wiosna  łatwo  się  dlatego  Mryrabiać  pozwala ;  w  tym 
nawet  celu  dobrze  jest  zajmować  skiby  węższe  nieco  i  stawiać 
je  prawie  storcem.  Wilgoć  zimowa  zmarzła,  najdzielniej  się 
w  takim  przypadku  do  spulchnienia  twardego  gruntu  przykła- 
da, o  czćm  hiżćj  obszeriiićj  mówić  będziemy.  Głębokie  wszak- 
że podorywanie  przed  ąimą  na  gruncie  nizkim,  trudno  wil- 
goci na  wiosnę  pozbywającym,  się,  a  mianowicie ,  jeżeli  to 
jest  cząrnoziem  dobry,  żyzny,  jest  szkodliwe,  a  przynajmnićj 
.niezawsze  może  mićć  miejsce.     . 

5)  W  każdym  przypadkupotrzeb^ą  jest  głębsza  orka  w  je- 
sieni, kiedy  się  na  wiosnę  ma  sadzić  na  nićj  kartofle ,  all)o  in- 
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04  jaka  riDŚJfoć  okopów)*  Pneofywanfe  1  toryWanie  pod  ia« 
isićw  do  takiiSl  ^{j^okości  sięgać  po winoj^  do  jąkići  śi^  war« 
śta  rodźiijoa  nąrzedzfami  spiiTcbiifoiia  rcfźćiijka:  ą  iatiSi)  *J^f* 
AićJ^  angoli  podorf^apiOt 


78.  Jak)  fbraie  po^iembiiia  rpli  ótraymać  w  o^aoią  fid* 
winną^  mIoŁó^  to  bfidiię,  idaiiiem  in<^nii  pomimo  lyla  s[Nri6» 
mk  j  r&iności  opiriij  pomiędif  gospodarzami 4>d  zbiegu  dwo- 
jakiego rodzajo  ók^Iiczpości:  1^,  od,  rodzaju  narzędzia^  które* 
g.0  3i£.zwjpząjfiie  do  prania  iilywa{  2'*  od  połozeuja  tji^łasao* 
ści  grantu f  ^miado wicie  ^ląitj  wrocjzoii^j  mu,  zatrzymj* 
warna  wilgocią  .         .       m   ..     r,  -  ;. 

Co  do  JlgOf  Ón^c  pole  |ca  pom^o)  pługa  lub  aochj,  ńą- 
r^clzi  odw^laj^cf  cb  skibę » jak  wiadomo  zawsze  ną  jedoę  i  tci 
samg  stronni  a|(iby  odcinane  w  postępawaoip  narzędzia  tam 
i  na  powróti  odrzucaj)  się  w  strony  sobie  przeciwne  t  musz) 
sątćm  pp^K^^if^  bruzdy  czyli  t9|c  n&'wane  rojsory^  a  między 
niemi  utworzony  zagon  stanowić  mniejszą  lub  większą  wypu- 
kłość ..,._.;    .         ^  ..    ..■.. 

Orząc  zaś  rolę  pTugiem  z  pdkładnicą  rucbomą  lub  socbą 
łmudzką^  gdzie  się  także  odkładnica  przekłada;  albo, nakoniec. 
używając  do  i^prawy  roechanicznćj  radła^  narzędzia  które  skj* 
by  właściwie  nie  qq wraca  ale  zieińię  pórźe  tylko^  moina  orać 
grunt  płasko  tojest  bez  zagonów. 

Co  do  2go.  Kiedy  położenie  gruntu .  mianowicie  nizkie^ 
albo  t^ź  własności  fizyczne  części  składowycb  gruntu^  jakie- 
mijestnp,  gliną  (jeżeli  się  ta  znajduje  w  paPującyni  stosun- 
Łu),  sprzyjają  szczególniej  nagromadzaniu  się  w  nim  wilgoci, 
lub  jćjzatrZ|Vmywaniu,^ albo  kiedy  warsta  rodzajiia  spoczywa 
na  warście  dolnej  nieprźenikliwćj;  takie  tedy  połołenie  i  skład 
grbntii  wymagają  uprawy  zagonówćj.  Wilgoć  do  zbyik^ 
w  tym  grtmćie  nagromadzająca  sić »  atbo  dlaaświązka  cżęśći 
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•kładowych  nię  mpgtc  aic  tak  łatwo  w  pQ;9?ietrie  ulatoiać^ 
albo  dla  Qiepn;eDikliwQŚci  warsty  doMj  no  dół  przesiekać » 
saferzymoje  się  w  roli  i  zbytkiem  9woim  i;alćwą  rpśliny.  Ro- 
zory  czyli  bri|zdy  między  zagonami,  iiietylkp,  j;q  z  saniych  za- 
gonów wilgoć  ściągają,  ale  ułatwiają  osuszenie  całego  pola, 
albowieo)  za  pomocą  brn^d  prz^nowych,  w  kieruku  pocliy* 
łości  dawanych,  łatwo  jest  wodę  roząrąo^i  lagonpweipi  ście*- 
kającą  przejąć  i  do  rowów  ^prowadzić. 

Jeźęli  zaś  przeciwnie,  warsta  rodzajqa  jfist  piaszczysta,  je-, 
jeieli  jeszcze  do  tego  spoczywa  na  warście  dolnćj  przenikliw^/y 
kiedy  rola  ma  naturalną  pochyłość,  przez  oo  się  wilgoci  zbyte- 
4rznćj  łatwo  pozbyć  może,  w  takich  przypadkach  moi^oa  a  czc- 

I     stokroć  nawet  i  należy  orać  ją^asko  tojest  ł(ez  zagonów,  albo 

«   tćt  składać  w  szórokie  i  płaskie  zagony, 

70.  Te  są  zdaniem^  mojćm,  główhiejsze  zasady,  których 
się  w  zachowaniu  uprawy  płaskićj  lub  zagonowćj  gospodarz 
trzymać  poniekąd  musi;  doświadczenie  wszakże  pokazuje^  te 
się  ich  nie  wszędzie  i  nie  zawsze  trzyma.  Inne  mniejszćj  lub 
większćj  ^wagi  względy,  a  częstokroć  nawet  i  zwyczaje,  każą  mit 
'  się  trzymać  wcale  przeciwnćj  drogi.  Najskrzętniejszy  i  naj- 
przemyślniejszy  w  Europie  gospodarz  niderlandzki,  ściśle  się 
trzyma  uprawy  zagonowćj,  takićj  wszakże,  która  wymaga  nie- 
zmiernie wiele  pracy  i  zachodu;  naśladować  ją V  przy  braku 
ludności  i  małćj  cenie  produktów  gospodarskich  u  |ias  byłoby 
dziecinną  igraszką. 

^  Wwielii  prowincyach  niemieckich,  w  całćj  Polsce -i  Li- 
twie,' gdzie  we  zwyczaju  pług  lub  socha,  uprawa  zagonowa 
prosta  w  kaźdćm  położeniu,  częstokroć  nawet  na  gruntach 
wysokich ,  piaszczystych  i  suchych  od  niepamiętnych  czasów 
zaprowadzona  utrzymuje  się.  Gdzie  dotąd  pańszczyzna  jeszcze 
istnieje,  trudno  byłoby  ją  odmienić;  włościanie  albowiem 
z  uprzężą  około  wyrobku-roli  pracujący,  nie  takby  się  łatwo 
do  innćj  nakłonić  dali. 

Na  Żmudzi  iw  Kurlandyi,  z  powodu,  narzędzia  powsze- 
chnie do  uprawy  używanego,  którćm  się  skiba  według  upodo- 
bania na  obie*sb'ony  odwalać  może,  uprawują  grunta  bez  za- 
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gooiw  i  to  w  taktem  ctęslóktoi  połoienin,  gdzieby  uprawa  za- 
gonowa była  koiiiecznie  potrzebną^  brak  wszakie  potrzebne- 
go  ścieka  ^ilgo'ći»  wynagi^adźają  rowieimi  i  bruzdami  przego- 
liof^^mi.  Zdaje  się  tedy,  ze  rodzaj  narzędzia  pomimo  potrze- 
by zwrócenia  wicksźćj  uwagi  na  przymioty  gruntu,  jeat  do^* 
l^dpajgłówniejską  pobodk§  do  wyboru  jednego  lub  drugiego 
rodzaju  uprawy.  A  gdy  oprócz  tego  s%  jeszcze  i  inne  Wzglę- 
dy, skłaniające  gospodarza  to  na  stronę  zagonów »  to  za 
uprawą  płaską;  zrodziły  się  przeto  w  t^  mierze  spory  w  nau- 
ee,  którym  znakomity  cbisiaj  gospodarz  i  aUtor  p;  Blóek  ogła- 
szając się  bezwzględnym  w  knidóm  położeniu  i  na  każdym 
grancie  wielbicielem  uprawy  zagonowćj,  tóm  większą  nadał 
wagę.  Ą  ie  i  u  nas  uprawa  zagonowa  jest  powszechną 
(w  niektórych  wsżakie  okolieznościach  nie  póWiAnaby  mtóć 
miejsca)^  postanawiamy  przeto  zastanowić  się  nad  tyin  przed-< 
miotem  uieco  obszernićj.  .  • 

Nim  wSzokie  przystąpimy^  dd  rzeczy-  V(rinńiśmy  się 
irprzódy  wytłumaczyć,  co  będziemy  rozumieli  przez  uprawę 
płaską^  a  co  przez  oprawę  zagonową,  stosiyąc  to  wszystko 
do  naszego  kraju. 

W  niektórych  krajaćb  źa  granicą  mającycjb  grunta  nizkie 
i  przytóm  gliniaste,  zaprowadzone  zostały  oddawna  i  dotąd 
aię  jeszcze  utrzymują  zagony  na  2<^^  łokci  wysokie.  Zagony 
te  inaaój  powstać  nie  -mogły,  jak  tylko  przez  robienie  no-, 
wych  składów  na  grzbietach  zagonów^  a  zatóm  przez  częstsze 
lorywanie  aniieii  ich  rozorywanie.  Takich  zagonów  w  kra- 
ju naszym  nie  używają,  widzimy  Moli  niekiedy  formę  do  nich^ 
zbliżoną  w  oprieiwie  gruntów  włościańskich,  które  z  powo- 
du ścieśnienia  posad  włościan,  bywają  w  długich  lecz  nader 
ważkich  płosachk  Niedogodności  z  temi  zagonami  połąc|one, 
są  bardzo  liczne  i  wielkiej  wagi;  nie  będę  się  atoli  nad  niemi 
zastanawiała  bo  wątpię,  ieby  się  gdzie  w  naszym  kraju  znaj- 
dowały; przez  uprawę  ptzeto  zagonową  ro^umióć  będę  taką 
oprawę^  w  którćj  tyle  razy  zorują  ile  razy  rozorują  zagony; 
aziatóm,  kiedy  na  rozorach  czyli  bruzdach  rozdzie]aj4cycli 
dawne,  robią  się  składy  nowych  zagonów  na  3 — 4  łokci. sze- 
rokich. Powierzchnia  gruntu  nie  nabywa  tój  szkodliwej  nie* 
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doćm,  1^  wkodą  drugiego^  toiejsca;  wyptikTp^jl  czjTj  ^^sokosc 
e^gonu,  róWna  się  ta  gru1)ogci  skiby  codelmowani^^  ' 

dranie  całkiem  płaskie  używając  do  tego  ptugil  lub  ao- 
ćby»  Jakeśmy  juł  wyłdj  powiedijeli»  mjbjaca  mićd  uie  moie^ 
Mq8Z9  być  koniecznie  zagony  porozdiielaM  brUzdanri;  jfzfeii 
wszakte  tagony  azerdżebedą  nad  lÓ  łokćii  \Ąki  uprawę  waku* 
(kach  swoićb  śmiało  moiha  uwaiać  tś  liprawt  pUik^  i  mj  tóź 
takt  uprawę  nazywać  bodziemy  płask)/ - 

80.  P.  Bloćk^  żArliwy  obrońca  uprawy  zagudow^^  za- 
wsze jednakże  dabH^  i  umi^jetoid  prowadztaćj  ^  jkaat^puj^ce 
iagouom  pt^yznaje  zaletjs 

„Rola  prżeź  nadry wantę  iś^6n6^  Większej  nabyWa  po< 
wierzchni!  powietrze  zat^in,  śfóńće)  ros|tV  "d^zć/i  odmia-' 
ńy  temperatury  nłająb  obszerniejszy  zakrć^  iłziataniiy  dzieldie]'^ 
Bzy  na  ni)  wpływ  wywieraj);  wśztsikóW  bardzo  śi^  wi^ 
przykłada'  do  podniesibriia  źyzUoici  W  granbie;  Przegniwa** 

^  ^nie  i  Wyprze wańie  sźc2)tk'ów  roślinnych  włotiie  gruntu  hę* 
d)cycb,  mającjfcb  dtaiiowić  pokarmy  rbitinnć,  z  pówbdu  mo* 
cnieiste^o  wpłj;wu  działaczów  zewtietrznych,  prędzćj  nast^ 
puje.,'  .       T     r     : 

'^,t(oświadćżenie  —  dalćj  mówi  Blocha  pokazuje  ie  grunt 
wyorany  płasko  i  w  tym  isitaniezośtawron;^^  ńiebk  prędko 
wyprz^wa  i  pufcbbiejć;  więcej  się.  irnd^ś^  i  daibkó  wcźesjiićj 
przy  moCnjejszśj  (jesźczó  uTei^i^  Wod)'  sj^  prżlisycA;  *  ^ófy 
czyli  dfziurkizietńiia tykaj)  się  prędzSj^roIś  forinuje  ń^  ndćrź^ 
cbu  nieprźenikliw)  skoi^upę:  woda  dćsżczawa  tyle  żywności  dh 
gruniu  przVnosz)ca»  nie  mog)c'  się  dostać  do  łona  jego,  spfy- 
wa  i  ćz^slki '  poiyWne  z  sób^  nhosi.  IPrzęciWnie  iiS;  zagon 
dobrze  naorany/większ)  Przedstawia  pówierzcb'ni)^'źieDJi(ł  śię 

.  tak  łatwo  wilgoci)  me  przesyca^  ^ 

,»Qf.uqt  będ)c  w  l^^i^ni  P^l^^kó  is^yorany  i  l^)c  dostawiony 

.    przez  zimę,  dostaje  potom  na  wiosnę  i;y9Ów;  z^ajd  się  j[fX 

gdy))y  f>ył  wó^;i  przesycony^  ktoje  się  id))owi^  dla  wgh^j  me- 

prz^n^cijwyin.   ]E^n]^atruj)C  się  bliićj  tćj  róiit  nr^^ 

loy  się^  źe  pqwiencbowoa  j^j  skorupa  jest  tylko  zanzlamio- 
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na  1  wodą  )me8ycona  ^  dolnćj  zaś  warście  zbywa  pospolicie 
na  potrzebnej  wilgoci."  (Łaadw.  Mittb.  T.  1,  §  31,  9.  15). 

To  rozumowanie  jak  z  jednaj  strony  jest  bardzo  spra- 
wiedUwc,  kiedy  je  bcdziemy  stosowali  do  gruntu  gliniastego^ 
tak  znowu  na  zaletę  zagonów  okaie  się  być  zupełnie  falszy- 
wćipy  kiedy  je  do  gtuntów  piaszczystych  zastosujemy. 

Wpływ  powietrza  i  otworzenie  jego  przystępu  w  więk- 
szym zfikresie  do  łona  gi'Ufitju  piaszlszystego,  więcej  ma  pzko*- 
dy  zrządzić)  przez. pozbawienie  go  potrzebtćj  włlgoci*  aniłe- 
U  przyniesie  pożytku  przez  ułatwienie  wyrobienia  się  w  nim 
«oków  pozywbyeh*  Co;się;ząś  tyczy  zwarcia  powierzchni  slio- 
rapy  roli  a  przez  to  zamkiaięeta,  przy atc|!U  wilgoci  do  jćj  łona* 
to  się  prosto  stosuje  do  gruAJta  li  tytko. gliniastego,  a  bynaj- 
mniej do  piaszczystego.  Widnieliśmy  albowiem  w  Agrooo* 
mii  (§§  88,  89  i  99)  i^  glina  przez  wysychanie,  ściąga  się, 
a  zatem  przez  przybieranie  wilgoci  pęcznieje;  ie  do  pewnego 
stopnia  nasyciwszy  się  Wo49«  więcej  jui  j^j  nie  przyjmuje ;  Łe 
^piasek  przez  wysychanie  bynajmniej.  I^wojej  objętości  nie 
umniejsza,  a  zat^m  i  pt^zybierając  tę  wilgoć  nie  razszerza  się 
i  pnystępu  j^j  do  tona  grMiatu  bynajmniej  nie  broni.  Słow^, 
ponieważ  grant  piaszczysty  posiada  większą  władzę  wyziewa>- 
nia  aniżeli  wziewania^  ponieważ  działalność  czyli  wywiera^ 
nie  czynności  .na  pokarmy  roślinne  Jest  w  nim  silniejsze  ani- 
żeli  w  gruncie  gliniastym  zimnym  ^  do  podnoszenia  jakowej 
eiynnośei  i  wyższa  teippetatura  mu  dopamaga ;  w  oprawie 
zalćm  jego,  należy  zmierzać  wszelkieroi  aiłami  do  zatrzymy- 
wania w  nim  wilgoci,  do  ^zmniejszenia  czynności  i  do  zniżama 
tenaperatury;  do  czego  wszystkiego  uprawa  płtaka  ^  lub  przy- 
najmniej szeroko-^agonowa  najlepiej  posługuje.  A  przeci- 
wnie znowu  zagony^  z  przyczyny^  |atii^>z;tQgo  c^śinj:  powie- 
dzieli pojąć  się  dającej,  własności gpwtu ^Unifla(eigop0pra<^ 
wuja. 

81.  j^rócz  tego,  -pod,' względem  pozbywanfa  się  wjlgod 
»  z  gruntu/  albo  jej  w  nim  zatrzymywania  za  pośrednictwem  za- 
gonów lub  uprawy  płaskiej,  nietylko  trzeba  uważać '  na  przy- 
rodzenie części  jego  składowych    ale  i  na  rodzaj  roślin.  Ozi* 
ni.  10 
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minaf  a  mianowicie  żyto  może  podlegacS  czulszym  przypad- 
kom wymoknienia  naV^i>c>^  płasko  oranym,  chociażby  byt 
nawet  do  uprawy  płaskiój  poniekąd  przydatnym.  W  czasie 
zim  niestałych  ^  ziemia  marznie  i  odtaja,  ale  iamarzd  głębiej 
aniżeli  potćm  odpuszcza;  woda  tedy  zebrana  zrzjdza  szkodj^. 
Wprawdzie  rózory  przegońówe  Ay  kierunku  pochyłości  da- 
wane, najwięcej  tii  pomagają,  de  i  zdgony  niemałą  wyświad* 
czają  pomoc 

Lecz  o  ile  tagóny  pod  tym  względem  itoogą  h^A  pomocne 
dla  oziminy,  ó  tjle  dla  zh6ź  jarzynnych  bywają  szkodliwe^ 
Zboia  Vp  w  jednytn  i  tymże  samym  roku,  w  którym  były  za* 
siane,  dojrzewając,  nietylko  że  sif  nie  lękają  zimowćj,  w  grlm*' 
cie  pozbstatćj  wilgoci ,  ale  owS20m  ]&}  koniecznie  i  nieodfojcie 
potrzebują.  Pod  te  zatźm  rośliny  należy  rolę  orać  w  szero- 
kie zćigbny^  przeszło  ^ — 7  łokci,  a  nawet  i  szersze^  Wyja- 
wmy położenie  zupełnie  wilgotne  #  nizkie  i  grunt  gliniastji 
mogłaby  się  tu  rola  obejść  i  całkiem  bez  zagonów,  a  zat^m 
ostatectnie  pod  źasićw  tylko  zredlona. 

82.  Dó  zalet  główniejszjch,  uprawie  zagonowej   przei 

Blockć  przyzna wabych,  należą  dwie  dosyć  ważne,  którym  za^- 

jprzecży^  poniekąd  nie  można:  temi  zaś  są^  że  zagony  robią 

:gi1)bszą  gdzie  tego  potrzeba  warS^ę  rodzajną  i  że  podają  zrę*- 

>&zD0Ść  głębszój  uprawy  gruntu. 

„Gruntowi  zupełnie  ubogiemu  (posiada  p.  Blótk  tamże)-, 
któramu  zbywa  ha  zieini  ro^ajućj ,  można  przez  naorywanie 
szczupłćj  jćj  ilości  na  zagony,  udzielić  więcćj  soków  pokar- 
mo^ycb  Uprawującym  się  Ha  nić}  roślinom.  Niech  np.  pe* 
wna  przes^eń  gruntu  piastczystego  ma  warstę  mdzajną  tylko 
na  2  cale  grubą;  chcąc  tedy  tę  rolę  całkiem  płasko  pod  zbo- 
ie  uprawić,  urodzaj  jiego  dla  braku  sok6w  pożywnych^  w  cien^ 
kićj  watście  zawartych^  będzie  bardzo  mizerny.  Jeżeli  zaś 
wyórże  się  ją  w  zagony  całkiem  wąikte,  tak  że  szczupła  część 
ziemi  rodzajnćj  na  całćj  powierzchni  rozrzucona,  skupi  się 
i  nagromadzi  na  grzbiety  zagonów,  korzenie  znajdą  stęw  war- 
śćie  dwa  razy  grubszćj,.  a  wtenczas  i  na  pomyślniejszy  uro*' 
dzaj  z  zupełną  pewnością  rachować  można  będzie,  > chociaż 
w  bruzdach,  z  których  ziemia  na  zagon  wyrzuconą  została^ 
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rośliny  z  powodu  In^aku  pokarmów,^  zgoła  rość  me  będą ; 
te  wszakże  stratę,  chociażby  rozory  tyle  co  same  zagony 
wynosiły^  podwyższona  żywość  zagonów  sowicie  wynagrodzi/* 

„2agony»  mówi  dalój  Black,  podają  nam  zręczność  głcb« 
szój  uprawy  gruntu^  ohociał  się  przez  to  dzikiej  ziemi  ze  spo-r 
dn  «ni  wydobywa  ani  jćj  z  warśtą  powierzchowną  nie  mie« 
sza.  Zgłębienie  to  może  być  przywiedzionćm  do  skutku,  kiedy 
przy  kaźdćm  zakładaniu  nowych'  zagonów,  przed  nastąpić 
mającą  orką,  rozory  zagonowe  za  pomocą,  płuźka  zwyczajnie 
do  okopywania  używanego ,  ziemia  się  spulchni  do  głębokośef 
jakich  3—5  cali.  Powtarzając  takowe  rozór  zagonowych  spuk 
cbuianie  przy  każdć|  odmianie  i  zakładaniu  nowych  zagonów, 
można'  w  niedługim  nawet  lat  pri^eciągu  udzielić  gruntowi 
głębszej  uprawy,  nie  zagrzebując  jednakie  przytćm  dobrćj  ro-r 
dzajnćj  ziemi  na  spód,'' 

Rozumowanie  to  Blocha^  widzimy  poniekąd  grzędami 
ogrodowemi  stwierdzone.  Wprawdzie  na  obszerhćj  przestrzec 
ni  pola^'  korzyści  te  nie  są  tak  wyraiue,  zawsze  jednakże  mor 
gą  mi^ć  miejsce. 

83.  Inne  zalety  uprawie  zagonowćj  przez  JBIocfta  przyzna* 
wane,  nie  są  tak  dalece  ważne.  Takowemi  zaletami  są: 

,,Że  odmiana  światła  i  cienia^  na  które  wystawione  jest 
pole  orane  w.zag(^ny,  działa  pożytecznie  na  rolę  a  zatćm  i  na 
rośliny  na  nićj  rosnące.'* 

,,Że  zagony  dobrze  wyorane,  jeżeli  tylko  ich  grzbiety  na 
6 — 8  cali  nad  poziom  bruzd  są  Wyniesione,  przedstawują 
wzajemnie  dla  siebie  niejaką  ochronę  od  wiatrpw.'' 

,.,W  uprawie  tylko  zagonowej  ,^  można  odmieniać  poło- 
żenie i  wystawę  gruntu  na  południe  i  północ.  Zagon,  które- 
go kjerunek  idzie  od  wschodu  na  zachód ,  ma  jedne  połowę 
jku  południowi,  a  drugą  na  północ  obróconą ;  ro^zorojąc  tedy 
zagony  dawne  i  mieszcząc  grzbiety  ich  tam,  gdzie  pićrwćj  by- 
ły rozory,  w  takim  tedy  razie ,  ziemia  która  była  pićrwćj  na 
pochyłości  'obróconćj  na  północ,  późnićj  pójdzie  na  stronę 
obróconą  na  południe ;  ta  zaś  która  była  pićrwćj  na  południe, 
pójdzie  na  północ.   Że  ta  warsty  rodzajnćj  odmiana   wiele 
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sifió  zykności  gruntu  przjkłada,  o  iim  się  Zvwie!okri>tDjch . 
doświadczeń  przekonałem" 

Źe  rośliny  na  zagonach^  bokami  awojenri  na-  półneo  i  po* 
łudtiie  wystawionych^  jeżeli  tylko  nie  są  zbyt  wypukłe,  nie 
dojrzewaJ4  w  jednym  i  tymie  samym  czasie,  temu  p.  Błock 
nie  wierzy.  W  tćm  zdaje  się  sam  sobie  sprzeciwiać.  Wszak-* 
le  w  odmiteie  wyatowy  na  południe  i  północ  najwieksz^i 
owszem  całą  rolę  gra  słońce ;  jakimie 'sposobem  moina  przy- 
puścić, ażeby  to^  fttońce  dzielniejszy  wpływ  wywierało  na  , 
wnętrze  roli,  amźieli  n«  j^j  powierzcboig  i  rośliny  na  ni4|j 
rosnące? 

-Że  na  roK  oranej  w  zagony  trudniej  jest  uskuteczniać 
siejbę,  i  te  w  tćj  ottatnjój  nawet  trifdnićj  jest^ustrzedz  się 
uchybień  aniżeli  .na  gruncie  p^a8ko  oranym ,  jia  tO'  się  i  sam 
Błock  zgadza;  w  uprawie  jednakie  zagonowćj  łatwićj  jest, 
jak  on  twierdzi,  ustrzedz*  się  tratowania  ziarna  nasiennego. 
Udeptywanie  nasienia  przez  uprząi,  ciągnie  za  sobą  ten  sko* 
tek,  ie  wiełe  ziarn  nasiennych  nie  obchodzi,' albo  tćz  słabe 
i  niedoskonałe  wydaje  rośliny.  Rola  zasiana  wiele  na  tćm 
zyskuje,  kiedy  się  ją  od  mocnego  zwierząt  udeptywania  ile 
możności  ochrania.  Żeby  tego  uniknąć^  Błock  radzi : 

a)  Za^^sze  unikać  poprzecznego  lub.  nawret  i  ukośnego  za- 
wlekania-nasienia;  gdyi  inacżćj  do  ziemi  zadeptane  po  więk- 
szćj  części  wraz  z  ziemią  ze  grzbietów  zagona  do  bruzdy  ścią- 
gane i  głęboko  ^agrzebywane  bywa. 

b)  Zagony  powinny  być  równćj  szerokości,  tak  ażeby 
wielkość  bron ,  zastosować  do  nich  można  b}ło.    Dwa  konie- 
każdy  postępując  w  osobnćj  bruździe,  ciągną  brony,  ale  bro- 
ny te  są  takim  sposobem  do^pręta  uwiązane,*  że  chociaż  koń 
idzie  rozorą ,  brona  jednakże  działa  na  zagon. 

C4.  Upra^^a  zagonową  jeżeli  ma  być  należycie  i  umie- 
jętnie wykonywana,  wymaga  więcćj  wprawy  i  zręczności,  ani- 
żeli oranie  płaskie;  \vięcćj  nawet  czasu  zabiera.  Skła<łajfe 
dwie  pićrwsze  skiby,  jeżeli  je  prowadzimy  w  takićj  od  siebie 
odległości,  że  się  tylka  brzegami  dotykają,  zostawujemy  pod 
niemi  płosę  ziemt  nietkniętćji  którćj  szerokość  wyrównywa 
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szerokości  d\vitch  skib  pługiem  podjętych,  Takid  orafniei  na 
którćm  wielu  pośpiech  roboty  zakłada,  oparte  jest  i^ii  bordcd- 
ri4j  racliubie*  Jtfoźna  sie  wprawdzie  tćj  wady  dopusz«Ba(^ 
ale  to  w  pader  rzadkich  przypadkach,  a  mianowicies  1)  w  pó« 
dorywce  t.  j«  w  pićrwszem  oraoiią;  2)  jęźeli  $\ę  podoi^wka 
bardio  płytko  uskutecznia;  3)  jeźieli  roła  staraniM  dot^d  by-' 
}a  uprawiauą  i'zppełoie  wolną  jest  od  perzu.  ^Zaws^eje* 
dniikże  i  w  takich  prz^padkapb  starad  sję  neteiy,  ałeby  jak 
najnmićj  calika  między  skibami  składowemi  zostftwia<^;  ^a 
gruncie  zaś  nieco  twardszym,  w  oraniu  głębszym,,  lub  kie* 
dy  z  chwastami  walkę- toczyć  Wypada ,  aigdy  sie  tego  dopu-^ 
azczać  nie  należy*  Chcąc  porządne  robie  składy,  oate/y  dwie 
pierwsze  skiby  składowe  tak  mocljo  zbliżać  do  siebie,  izby  ^ 
druga  jeżeli  nie  całkiem  pićpwsią  przewracała,  tedy  się  przy- 
najmniej część  jćj  ziemi  do  bruzdy  przez  pierwszą  zrobionć| 
przesypywała.  Tartf  gdzie  uprawa  starannie  się  odbywa,,  do 
wyorania  składu  uźywnj^  pługa  z  wąskim  lemieszem  i  wazką 
odkładoicą^  Pług  także  z  odkładnicą  ruchomą  y  którą  we- 
dług upodobania  ustawić  można »  jest  ndjstosk>wniejszym  do 
tćj  roboty;  chcąc  zaś  ją  wykonywać'  zwyczajnym  >  innego  nie 
ma  środka,  jak  tylko  pierwszą  skibę  składową  wraz  z  całym 

*  pasem  ziemi  na  któfćj  ona  lę^y  nazad  odwrócić.  Pierwsza 
zatćm  skiba,  mówiąc  właściwie,  jest  straconą ;  służy  albo-* 
wiem  tylko  do  podruszenia  a  nie^zaś  do  adwa|ei|ia  skiby.   |m  . 

^  tedy  pole  na  większą  liczbę  wąskich  zagonów  będzie  podzie* 

'  ione»  Um  więcćj  być  inusi  takieh  bruzd  próżpych  i  tóm  wię- 
cćj  się  na  to  czasu  napróżna  marnuje. 

Przy  skończeniu  także  zagonu,  rzadko  się  kiedy  zdarza, 
ażeby  skiba  do  przyzwoilćj  pozostała  szerokości ,  częstokroć 
<tak  jest  wazka,  że  ani  połowy  zwyczajnie  braiićj  nie  .wyno^ 
Sf ;  częstokroć  w  jednym  tylko  końcu  lub  do  połowy  stai  po- 
zostaje nietknięta^  żeby  wszakże  robotę  orania  wykonać  nia- 

^nagannie,  należy  całą  rozorę  czysto  wyorywać;  wypada  zatćm  ' 
wiele  czusu  na  próżne  obroty  marnować.   Im  zagony  węższe, 
tćm  większa  ich  liczba,,  tóm  więcćj  będzie  rozór,  a  zatćro 
1  na  obroty  łtezpożytecane  tćm  więcćj  czasu  marnować  wy- 
pada. 
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l^odcias  si^by^  wiele  ziarna-  pada  do  pozAf\  ą  jeszcze 
pie  wi^cćj  ściąga. dd  nieb  przez  ii wieczeaie  nasienia;  możną 
wprawdzie  teoiu  zacadzić  w jź6j  podanym  sposobem ,  zawsze 
Atoli  w^raWa  umiejętna  robocie  t^j  przewodniczyć  powinna.. 
'  Widzimy  tedy «  źe  uprawą  zagonowa  przy  wszelkich  jćj 
paletach,  przez  najzarliwszycb  j^  ohroiiców  przyznawanych, 
więcej  trudów,  wiQcńj  umiejętności,,  sl^rupulatoości  w  robo-> 
cie  wymaga,  aniżeli  uprawa  płaska  lub  w,  zagony  szerokie. 

„Korzyści  z  uprawy  zagonowej  wynikające,  nfówi  Bhck^ 
trudno  jest  obrachować  przez  liczby ;  zalęiy  to  albowiem  pd 
przymiotów  i  dobrat!ii  gruntu,  na  którym  się  ona  wykony«> 
wa.  %  licznych  doświadczeń  przekonałem  się,  ie  przez  uprą-' 
wę  zagonową  na  groncie  dobrym,  żyznym,  zyskuje  się  na  plo«» 
nie  4-r^5  prc;  tia  gruncie  ^aś  mnićj  dobrych  przymiotów^ 
zawsze  jednakie  takim,  co  się  do  uprawy  za^pnowćj  kwaIi-> 
fikuje,  zyskuje  się  9-^30  prc.  tak  w  zifflhnie  jako  t^i  i  sło* 
mie.  Zboże  tak  ozime  jako  Xii  i  jare,  qr  zagonach  dobrze 
{'starannie  uprawionych  rośnie  gęstsze,  wydaje  «łomę  dłuż- 
szą, kłosy  bujoiejsze^  Wszystkie  te  atoli  korzyści  znikają,  kie- 
<dy  Wy  uprawie  zągonówćj  popełniają  się  jakiekolwiekbądi 
błędy;  op.  kiedy  zagony  zakładane  są  w  złym  kierunku,  kie/Jy 
w  naorywaniu  składów  nie  zachowuje  się  potrzebnej  ostro- 
żności, kiedy  się  zasiew  i  uwleczenie  nasienia  uskuteczniają 
niedbale  i  t.  p.  Uprawę  pi;zeto  zagonową  takiemu  tylko  go- 
spodarzowi zalecać  i  powierzyć  można,  który  jest  w  stanie 
wykonać  ją  starannie  i  umiejętnie,  alhowiem^to  jest  pewna, 
ie  lepsza  jest  płaska  dobra,,  aniżeli  zagonowa  niedbała  i  zła 
uprawa.'*       '        . 

85.  Do  zarzutów  przeciwko  uprawie  zagonowćj  możnaby 
dodać  następujące:  -  . 

a)  Wszelkie  roboty  gospodarskie,  nietylko  sprzężajne  ale 
i  piesze  niektóre,  na  polu  w  zagony  pociętóm  są  poniekąd 
uciążliwsze.  Wywóz  gnojów  i. sprzęt  z  pola  trudniejszy;  bo 
wozy  albo  uko.sem  postępować,  albo  z  pagórka  na  pagórek 
przenosić  się  muszą.  Sprzątywanie  roślin  pastewnych,  koni- 
czyny, wyki  i  t  p,  trudniejsze  aniżeli  na  gruntadh  płasko  lub 
w  szerąkie  zagony  uprawianych. 


Digitized  by 


Google 


_    79     - 

h)  tf prawa  ttę^wa  Wszelkich^  róilin  oko|>6wyćti  t>t*tf 
Wazkidł  i  wypukłych,  zagonach  t  trudniejsza  a  pnynajniiiićj 
kosztowniejsza,  bo  si^  do  pomocy  ręki  i  liiotykl  ograntczad 
.  musi.  Przystąp  trójgraca  i  radeika  do  okopywania  i  obsypy-* 
waniav  jest  tu  albo  trudny  aibo  i  niepodobny^  Uprawa  rsędo^ 
Wa  zboia^  jeżeliby  jćj  inne  okoliczności  i  dozwalałyt  przy  za«» 
chowaniu  zagonów  takie  jest  atbo  trudof  aibu  i  całkieiś  nie^ 
podobną. 

86.  Jełeli  tedy  zbieg  teraz  tytko  co  wynii%nit)nych  oko^ 
liczności,  nie  dozwala  ważkich  i  wypukłych  zagonów^  a  przy^ 
rodzenie  gruntu  jednakie  ich  wymaga,  w  takim  przypadku  dla 
ściągnienia  zbytecznej  wilgoci>  potrzeba  sife  uciec  do  tak  Ba» 
kw^ych  rojsdr  czyli  bruzd  przegofUMydu 

Rotory  przegonów^,  są  to  pbjedyticze  bruzdy  W  i-^zń^tii 
kierunku  na  polu  jui  zasiAn^m  prowadzone  do  spadu,  który 
najlepiej  dioina  oznaczyć,  albo  po  mocnój  ulćwie  ^  albó  na 
>Hrio8nc  podczas  topniejącego  śniegu;  Spadku  atoli  mocnego 
tinikać  naleiy;  a  jeileli  gdzie  jest  znaczna "  pochyłość,  rozory 
w  takim  razie  dawać  należy  nie  w  kierunku  stromym  pochy*" 
łości,  ale  w  kierunku  jćj  dyagonalnym  (poprzeczno-ukośnym)/ 
nadając  spadek  nieznaczny.  Inaczćj  aibowieno)  woda  płynąc 
w  nich  znacznym  pędem^  nietylko  łe  unosi  cząstki  poiywne, 
w  sobie  rozpuszczone  lub  zawieszone,  ale  w  silniejszym  swoim 
pędzie  wyrywa  wądoły  i  psuje  pole^ 

Takie  rozory  przegoniowe  w  naszym  klimacie  uwatam 
Bżcźególhićj  za  pożyteczne  na  polach  zajętych  oziminą^ 
w  czasie  albowiem  zim  niestałych,  a  częścićj  jeszcze  we  wcze* 
snych  wiosnach  i  póinych  jesieniach j  przymrozki  i  odwilże' 
często  po  sobie  następujące,  zatrzymują  na  powierzchni  pól 
wodę,  wielce  oziminom  szkodliwą^  Nietylko  więc  rozory  te 
przegonowć^  pówinn^  być  w  potrzebę  i  wielką  przezornością 
wyorywane  ale  i*  łopatami  oczyszczane,  ażeby  wszelką  zby- 
teczną wilgoć  z  niewielu  bruzd  żagotiowych  między  zagonami 
azerokiemi  będących^  przyjmować  i  uprowadzać  mogły. 

jf      87.  Z  tego  tedy  cośmy  dotąd  o  uprawie  zagonowćj  i  pła*- 
ski^j  powiedzieli,  wypada,  ił  trudno  jest  ogólne  ustanowić 
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t^rawidło^  której  z  tiicb  piei^irsaeBitwd 'ptżjftnaii  w^poda.  Ża^ 
hiió' to  hcótie  zapełnię,  od  zbiega  okolicinofid  miejscowych, 
którydi  icisła  tyiko  noHmoga  oioie  wskazać  najirafiuejazt  go^ 
apooUraoffiri  skazo wkę,  jak  ma  sobie  post|pi<f.  Ale  jestto  po-* 
dobno  los  wazystkich  w'gospodarstivie  zatrwluied  i  kaidego 
postępowania*  Światły  gospodai^z  fM»wiiiieii  wcedzi^,  jakim 
aposobem^  w  zbiega  pewnfdi  okoliozaosci  postępowa-!  po«* 
winien^  a  w  postcpowaniu  ściśle  się  do  nich  stosować*  Nie 
działa  Ofi  dlatego,  ze  jego  prtodkowie  tak€kymtt«  bib  jego 
aąsied^i  tak  robią;  ale  post^ajd  podług  pewn^b  aasad  prte* 
konania,  op&rt}%h  na  świattćj  uwadze  okołtcżnoad  miejsce* 
wyrh* 

Gdyby  mi  wszaki^^  w  rteczy  o  Jkt^rćj  nMiWa,  przyszło  mta^^ 
nowić  najogólniejsze  prawidłd^  ustanowiłbym  je  takie: 

Na^dutaeli  wysokich,  lekkich,  mających  potrzebo^  po«* 
chyłosć,  których  warsta  rodziajoa  leiy  oa  warście  dolnćj  prze*- 
ntkliupćji  i  wreszcie  ifv;.  uprawie  zbóijftrzydacby  wico^  szero-- 
kich  4iniźeli  wązkicb  zagonów  trzymać  sr(  noleiy.  Na  gruo* 
tach  nizkieh,  gtiniastycb,  nie  mających  d^stttecaoego  spadu, 
hib  takich,  których  warsta  rodzajna  na  wjirscie  doloćj  nie* 
prseikliliwćj  spoczyw^^  i  wreszcie  w  uprawie  zbóż  ozimych* 
uprawa  aagoaowa  powinaa  mi^ć  pietwazeństwo. 

Ponieważ  tddy  w  wielu  przypadkadi  bez  zagonów  obejść 
aic  nie  moina^  zastanówny  się  taićm,  w  jaki  sposób  uprawa 
zagOooWa  odbywać  sic  powinna, -Mby  zamiereonerou  celowi 
uajiepićj  odpowiedzićć  mogła* 

88.  Jaką  formę  zagony  miic  potćinny?  Cłównym  wpraw- 
dzie celem  zślgonów  jest  uprowadzać,  gdzieby  tego  potrzeba 
miejscowa  wskazywała  zbyteczną  ż  gruntu  wilgoć;  ale  nia 
mogą  i  nie  powinny  go  pozbawiać  z  nićj  całkowicie,  owszem 
zostawić  ją  w  przyzwoitym  i  potrzebnym  dla  rośłi^  stosunku. 
Za  tóm  tedy  idzie,  ie  zagony  taką  powinny  mićć  Formę*  izby 
wilgoć  w  jednostajnej  ilości  na  całej  przestrzetti  pola  rozdzie- 
loną utrzymywał};  i  w  tymto  właśnie  celu  forma  zagoiiów 
Bsjwięcćj  do  phiskićj  zbliżona,  a  thtóm  mało  oa  grzbietach 
wypukła  w  każdym  przypadku  jest  najprzyzwoitsza  i  najwła- 


Digitized  by 


Google 


-r    81    ~ 

sciWszB.  JełeK  albowiem  środek  żagotiu  znsezoie  jest  wyi- 
szy  od  jego  boEów,  w  takim  razie  jednostajny  rozdział  wil- 
goci «ir  warście  rodzajnćj  tnusi  być  zepsutym;  w  jednych  niej- 
scach  ibytek,  w  drugich  niedostatek  czue  się  daje,  dla  tój 
przyczyny  i  w^tacya  nie  bcdińe  równa ;  ta  wstrzymywana, 
owdrie  nadto  pędzona,  spracuje  iiieJ6dnorta|noś<i  w  kształceniu 
się  roślin  •  ztąd  niemałe  wynikają  szkody.  Moinaby  zatćm 
ustanowić  ogólne  prawidłot  ie  tsgony  nieznacznie  wypukłe, 
a  zal^  Imrdzo  mało  na  środku  jHNkiiesione,  swojema  cdowi 
najlepn^  odpowiadają* 

80.  Jak^  powinnś  hyi  etffehoH  i  ^gs^hoii  Magonów? 
Szjrokośd  zagonów  stosować  sit  f^owinna  do  przymiotów  grun* 
to,  do  grubości  warsty  rodzajo^^  jako  UA  i  rodzaju  roślin* 
Na  gruncie  mającym  w*Mifc  doiną  neprzenikliwą,  który  w  ka» 
idym  przypadka  cierpi  od  i^ylku  wilgocią  nalefcj  zakładać  za- 
gony ważkiej  fnet  to  aUsowiem  na  oran^  na  iagoti  ziemia  ła- 
twiój  btldiie  pozbyć  $ię  wilgoci  zbyteoznćj,  która  aię  do  bruzd 
przyległych  dostawać  moia* 

Ozimina  podlega  najczeacićj  uszkodzenia  od  wilgoci  na 
gramach  niskich  sapowa^h.  CtrontA  zatćm  gliniaste,  gleje 
składające  się  z  piai^n;  ziarna,  niesoiioniie  cienkiego,  pod  ozi- 
minę wyoniją  się  w  tagooy  tóm  węiaze,  im  mniejszy  posiada- 
ją apaddcb  Sżćrokość  zagonów  nie  powinna  ta  być  większa 
*iiad3 — 4  łokci.  / 

Nfl  grancie  bardfec  płytkim  a  do  t#go  ubogimi  również  po- 
iytecznie  jest  wązkie  zakładać  zagony,  albowiem  za  pomocą 
tylko  pługa,  ziemię  iyzną  na  zagon  naorać  i  tym  sposobem 
warstę  redzajną  grubszą  zn»bić  można,  Jęieli  pod  tym  grun* 
tern  warsta  dolna  jest  gliniastą  lub  rędzinną^  tedy  spulchnia- 
nie jćj  w  rozorach  za  pomocą  radia  lub  pluika  do  okopy  wania, 
moie  być  bardzo  pożyteczne. 

Na  gruncie  głębokim,  tyznym,  dobrych  zkądinąd  przymio- 
tów^ moina  zakładać  szersze  a  naweti  całkiem  szerokie  zago-» 
By.  P.  Błock  atoli  nio  radzi  przechodzić  szerokości  4  łokci; 
ale  to  tyiko  w  takim  pnypadku,  kiedy  zasićw  i  zabronowy wą- 
sie ziarna  nasiennego  uskutecznia  się  ze  wteelkiemi  wyźćf  > 
[UjoaUaiiiościanii.Ibacs^,lmołn^^ 
m.  , .  11        ' 
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ne  prawidło,  ie  na  gruntach  średniej  zwiezłości»  mających  tój- 
ie  samćj  natury  wdrstę  dolną,  moznaby  dawalć  szerokość  dla 
zagonów  3  łokcie  wynoszącą  w  położeniu  równćm;  a  5 — 6 
łokci  w  połozenid  pochyłćm* 

Co  do  itysokości:  Wysokość  zagonów  stosować  należy  do 
grubości  warsty  rodzajnćj*  tudzież  do  ichże  samych  szeroko- 
'  icl  Grunt  głęboki,  dozwala  wprawdzie  wyższćj  zagonów  wy- 
pukłości aniżeli. płytki;  owszem  na  tym  ostatnim,  naorywa- 
nia  wyaokich  zagonów  bardzo  sie  wystrzegać  należy*  Właści- 
wie mówiąc,  w  każdym  przypadku,  zbyt  wysokie  zagony  09 
t  wielu  względów  niedogodne ;  oprócz  albowiem  innych  wad, 
mają  tę  ważną,  że  titruditiają  zbiór  z  pola,  a  W  wielu  nawet 
przypadkach  i  inne  roboty  uprawy.  P.  Błock  twierdzi ,  że  na 
szerokość  zilgonu  trzy  łokcie  wynoszącą,  wysokość  jego  wzglę- 
dem poziomu  bruzdy  po^nna  wynosić  od  3 — 8  calii 

ÓO.  Jaki  kierunek  suycnom  naioteoc  nalepy  f  W  połołer 
niu  równćm,  można  dawać  zagony  w  takiin  kierunku,  w  ja« 
kim  się  podoba;  wpochyłćm,  należy  dawać  w  takim^  żeby  wil- 
goć ściągały.  Lecz  tu  należy  rozróżnić  pochyłość  dwojako:  na 
pochyłość  nieznaczną,  łagodną,  i  na  pochyłość  stromą,  zwy- 
czajnie na  bokach  gór  lub  pagórków  położoną. 

Na  pochyłości  niezńacznćj,  meżba  zakładać  zagony  w  kie- 
runku tćjże  pochyłości ;  tu  albowiem  wilgoć  ściekia  powolnie. 
Lecz  na  pochyłości  stromćj,  kierunek  zagonów  powinien  być 
urządzony  z  większą  rozWagą  okoliczności  mi^Gowych;  roz* 
bierzmy  żatćm  je  w  szczególnoiići. 

d)  W  kieriinku  pochyłości  prosto  z  góry  na  dół: 


/ 
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-  Ten  kieranek  jest  niedogodny  zdWóch  względów:  1^  Ro« 
zory  czyli  bruzdy  stromo  z  góry  na  dół  prowadzone ,  nagle 
uprowadzają  wilgoć.  Woda  mianowicie  po  ulówach  lub  po 
stopieniu  śniegi,  prędko  spadając,  unosi  cząstki  pożywne, 
rozpuszczone  lub  zawieszone  w.sobie  i  albo  na  niższych  miej- 
scach pola  je^  składa,  albo  i  całkiem  na  drogi,  łąki,  do  wąwo* 
zów,  strumieni  lub  rzćk,  ze  szkodą  wyrainą  pola  uprowadza; 
w  nagłym  pędzie  rozrywa  płaszczyznę,  tw\>rzy  Wąwozy,  psuje 
powierzchnią  roli  i  do  następ^^j  uprawy  c^yni  ją  niezdatną. 
2^  Postępowanie  z  uprzężą  pod  górę,  niezmiernie  morduje  by* 
dieta,  mianowicie  jeie|i  nierówno  ciągną.  To  wysilenie  czę* 
stokrod  przyprawia  bydlęta  pociągowe  albo  o  choroby,  albo 
co  gorsza  o  utratę  łycia. 

b)  W  kierunku  poprzecznym  pochyłości: 


' 

^ — 

' 

- 

'    . 

\ 

Taki  kierunek  jest  wprawdzie  dogodny  z  tego-względu, 
ze  wilgoć  rozorami  z  góry  na  dół  spadać  nie  może,'  ale  spływa 
w  całćj  massie,  dostając  się  z  wyższych  zagonów  na  niższe;  za- 
gony więc  niżćj  położone ,  przyjmują  wilgoć  z  zagonów  leżą- 
cychjwyżćj  a  potćm  znowu  niższym  oddająj  t.  d.  Zawsze  je- 
^dnakże  wilgoć  w  przepływie  z  jednych  do  drugich  doznając 
pewnego  oporu ,  może  psuć  powierzchnią.  W  oraniu  takich 
zagonów,  bydlęta  nie  doświadczają  mocnego  mordowania  się; 
zachodzi  tylko  trudność  niejaka  dla  oracza,  kiedy  mu  skibę 
pod  górę  odwalać  wypada:  tu  albowiem  wypada  częstokroć 
pomagać  nogą  do  odwalania  skiby,  przeciwko  naturalnemu  jćj 
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c)  W  kianiiikii  «ko&o|iii  eijli  dyagonaliiTOi  poebytoici, 
t  prawej  ręki  na  l6W%:  / 


W  ogólności,  kierunek  dyagonalnj  ciyli  akośay,  do  pocfay* 
łości  czy  to  z  prawej  na  lewą  czy  z  lewćj  na  prawf  rękę ,  jest 
z  tego  Względu  dogodny,  ie  bruzdy  zagonowe  uprowadzając 
wilgoć  powoli,  ani  pozbawiają  gruntu  żyzności,  ani  tći  war* 
Sty  rodzajnćj  nie  psują*  Lecz  w  oraniu  kierunek  z  prawćj  rę- 
ki na  Jewą  jest  niedogodny  z  tego  względu,  ze  kiedy  pług  po- 
stępuje pod  górę,  wtenczas  oracz  przymuszony  jest' skibę  od- 
walającą się,  odwracać  ku  góne;  Oranie  zatćm  uskutecznia 
się  niedoskonale  i  morduje  uprząż  i  przewodnika. 

d)  W  kierunku  ukośnym  z  ręki  lewćj  na  praw^: 


Ten  kierunek ,  co  do  uprowadzania  powolnego  wilgoci, 
jednostajny  ma  skutek  co  i  w  pićrwszym  przypadku,  ale  bar- 
dzo jest  dofi:odoym  z  tego  wzplędo,  ie  robotę  orania  ułatwia. 
Kiedy  narzędsiA  postępufe  pod  górę,  wtenczas  skiba  odwala 
8ię  z  góry  na  dół;  kiedy  postępuje  z  góry  na  dół,  skiba  odwa* 
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k  si«  I  dota  yod  ^kc,    W  pićrwsiy m  przypadku  fiMoraliia 
dwiema  Mbtj  samfiejsza  trudność  w  postępowoaiu  nanędzia 
pod  górę;  w  druginit  prędkie  i  łatwe  postępowanie  r  góry  na    . 
dół,  inmiejata  tradAosó  w  pokonjwaBiu  oporu  odwalającej  się 
skiby  pod  g6rę»  ^ 

Zreszt),  oranie  stroaaycb  poobyłości  najwygodid^  iii<»na 
usknteozniać  za  poauioą  radła;  orze  się  wtaoezaa  bez  iadnych 
lagooów^  ale  do  tego  potneba  gruntu  piaszczystego^  liib  przy 
'najoiniiij  niezbyt  twardego. 

9  U  Jak  nakiff  posifpo^ad  to  MUodlanttt  sagenów^  naebli. 
juz  ufyorująełj  się  pod  zatiiw^  mają/i  lo  manomcie  nmcdi$^ 
oiaóy  dóbr^^  czyU  rodząjna  memia^  nariuma  taaae^fata  m  ca* 
łym  MogwiU  byłą  fozdĘidmoSf 

Clficą^B  ^eby  ziemia  rodzajna  laró wno  wiedzie,  jak  Aajjedml^ 
atajni^f  i  najrównićj  była  ruzdtieiooąi)  tak  zęby  grzbiety  i  bo4 
ki  zagonów  a  nawet  poniekąd  i  brnzdy^  ziemię  dobre  w  aobia 
mieściły,  naleiy  rotę,  zaniui  lię  wyorze  pod  zaziów,  wprzódy 
-  złoiy4  w  zagon*  Orząc  pod  zaziów ,  zagony  poprzednio  zro<^ 
bione  rozorują  się;  grzbiety  ićb  tam  idą^  gdzie  piórwój  były  ' 
rozory^  w  tym  atom  przypadku,  na  grzbietach  nie  nagróma* 
dli  aię  podwójna  warata  ziemi,  a  brzegom  zagonów  dostaje 
się  właśnie  ta  ziemia,  która  w  poprzedniczóm  oranki  znajdo- 
wała  się  na  grzbietach ,  a  która  moie  liyó  poaiekąd  wystarcza- 
jącą jeszcze  do  udzielania  zielni  łyznój  dla  rozór  między  zago- 
nami będiącycb* 

Kiedy  np,  grunt  opczednto  jui  ugori^wany,  zamiaat  redie- 
ziia  wyorze  aię  w  zagon,  w  takim  przypadku,  roźorawszy  za- 
gony pod  zasiew,  ziemia  rodzajna  wszędzie  sic  jednostajnie 
rozdzieli* 

Że  po  tiskujbecznionćj  podorywce  i  odwróceniu  podorywki, 
powinno  mióó  ttijejsice  ailne  wyłvonowanie  roli,  rozomió  się 
aamo  przez  się.  Chcąc,  ieby  zagony  które  iię  naomją,  nie  na 
równym  i  płaskim,  lecz  uprzednio  w  zagony  oranym  gruncie,  . 
zniały  należytą  wypukłość,  a  przynajmniej  łeby  nie  były  wUę- 
sie  i  na  środkach  podeslatkiem  zawierały  ziemi  rodzajnój,  po- 
trzeba  koniecznie,  4eby  zorywanie  roli  pod  zasiów  poprzeozało  - 
cihie,  wpoprzek  uskutecznione  bronowanie.    Piórwsze  skiby 
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składowe  mQMą  ta  by^  siin&j  i  gł^bi^*  wyorywane,  przez  co 
$\ę  udzieli^  pagonowi  potrzebna  wysokość  ezyit  wypukłość 
grzbietu, 

Na  roli},  ktira  dot^d  była  ^aako  orana,  trudniiśj  jest  zie« 
mie  rudzajoą  równo  i  jednostajnie  na  całym  zagonie  rozdzie- 
lić; robiąc  albowiem  składy,  zawsze  się  nagromadzi  więcćj 
ziemi  na  grzbietach.  Żeby  i  tegOt  ile  mpzna  uniknąć,  pierwsze 
dwie  skiby,  ną  składzie,  nie  powinny  być  brane  głęboko  ani 
łći  szćrokof  owszem  należy  je  brać  tak  w(2kie,  iie  tylko  ipo- 
łna,  i  tak  blizko  obqk  siebie  prowa^^sić ,  itby  drugą  oałkiem 
,  prawie  pićrwszą  przewracała.   - 

92.  Gzestosic  zdarza  potrzeba  zniszczenia  zagonów  i  za« 
stąpienia  ich  p(^m  uprawą  płaską;  do  tego'  inaczćj  przyjść 
nie  moina,  jak  t]fJko  przez  płytką  zrazu  podorywkę.  Jeieli 
grzbiet  zagona  wzglądem  dna  bruzdy  wysoki  jest  na  8  cali,  - 
pićrwsze  oranie  jnające  zniszcz jfć  zagon,  aie  powinno  być  głęb- 
sze nad  2  cale;  skiby  albowiem  na  4  cale  grube,  utworzyłyby 
zagon  wysoki  na  8  cali,  przypuszczająb  mianowicie  taki  przy* 
padek,  ie  zagony  z  roli  płaskićj  irówńćj  utworzone  zostały? 
Jeieli  zaś  cbcemy,  ieby  rola  znowu  napowrót  płaskość  swo- 
ji,  jaką  miała  dawnićj,  otrzymała,  powinniśmy  ziemię  na  za« 
g<m  nagromadzoną,  w  takimie  samym  porządku  i  stopniu  zo- 
rywać. Zagony  rozor^ne,  w  swoim  czasie  mocno  się  wpo* 
przek  bronują,  potćm  w  tymie  samym  kierunku  redlą;  re- 
dionka  znowu  się  polćoi  bronuje  w  tymże  kierunku:  tym  tedy 
sposobeoa,  przypuszczając  ie  pićrwszą  orka  uskuteczniła  się 
płytko ,  zagony  się  zupełnie  zniszczą.  Błąd  który  się  w  tćj 
tiiierze  najczęścićj  popełnia,  jest  to,  źe  pićrwszą  orka  w  celu 
zniszczenia  zagonów  uskutecznia  się  za  głęboko,  i  to  szczegół- 
nićj,  ie  ostatnie  dwie  skiby  zagonowe  zanadto  się  głęboko 
wybierają;  przez  głębokie  albowiem  oranie,  naturalnie  znowu ' 
się  nowe  zagony  formują. 

c)  J&edy  grut^  pamnien  by 6  oranym  f 

93.  Tu  się  mamy  zastanowić  nad  rozwiązaniem  następu- 
jących zadań:  Jak  często,  w  jakim  czasie  i  stanie;  tudzież  jar 
kim  sposobem  grunt  powinien  być  orany? 
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Rożwiątujie  te  t  tym  podobne  dpniwy  mechaniccoćj 
przedmioty  wyłożymy  Isarazl&m:  u>  jakich  przypadkath  ugrn 
roteofite  moU  byepotrzebw  i  jakie  lą  sposoby  thodzenia  około 
ugoru?  tu  PsAż»  wyłożymy  pokroić  ipe^fty  toymsMtzmia 
thu)atlót0* 

94.  Jak  ez^to  gruni  powitńen  byii  orćnymf  Poniewfik 
pnei  oranie  csyli  właściwie  mówi^  odwracanie  skiby,  wy* 
dobywa  się  na  wierzch  dolna  cz|(ś^  warsty  rodzajnćj,  która 
W  takim  mianowicie  przypadka,  kiedy  Uię  grunt  świćio  gno* 
jem  nie  nawozie  obfituje  nierównie  więcój  w  Abki  poiywnę 
^aniżeli  część  jćj  górna,  która  juz  właśnie  jeden  prodtikt  wy- 
dała (wszelkie  albowiem  roślińyt  jakiebykolwiek  one  były, 
a  mianowicie  zboza^  zawsze  rozpościerają  większą  ozęść  swo- 
ich kmeni  W' górnym  aniżeli  dolnym  pokładzie  warsty  (o* 
dzajnćj);  nadto,  gdy  grunt  w  .czasie  wzrostu  kałdćj  rośNny, 
tak  pospolicie  twardnieje,  iz  pbd  następojącą  na  nowo  od- 
wróconym i  spulchnionym  być  musi ,  a  plrzeto  ż  oba  wyićj 
przytoczonych  przyczyn,  okazuje  się  widoczna  potrzeba  i  po- 
żytek orania  pod  zasićw  każdć]  w  szczególności  rośliny. 

Lecz  jednokrotne,  a  częstokroć  nawet^ani  dwukh>tne  ora- 
nie celowi  zamierzonemu  nie  odpowiada.  Kiedy  chodzi  o  do- 
kładne umieszanie  nawozu  z  cząstkami  gruntu  i  kiedy  zamie-^ 
rzamy  sobie  wyniszczyć  chwasty  krzewiące  się  w  roii»  kiedy 
chodzi  o  dostateczne  spulchnienie  gruntu  twardego  gliniaste- 
go, w  celu  przysposobienia  go  do  przyjęcia  nasienia:  we  wszy* 
atkich  takowych  przypadkach ,  kilkakrotne  oranie  będzie  ko- . 
niecznie  i  nieodbicie  potrzebnćnk 

Jeżeli  do  tego  jeszcze  położenie  gruntu  nizkie,  lato  mokre 
i  zimny  klimat,  czynność  pokarmów  roślinnych  w  warście  ro- 
dzajnćj  zostających  przytępiają,  a  krótkość  epoki  wegetacyi 
nakazuje  pośpiech  siówu  oziminy;  w  takim  razie  potrzebując 
więcćj  czasu  do  uprawy,  w  tym  tylko  celu  wypada  rolę  ugo- 
rować, tojest^  nie  zajmując  jićj  pod  zasićw  przez  kilkakrotne 
oranie,  redlenie  i  bronowanie^  w  pewnych  mnićj  więcćj  od 
siebie,  oddalonych  epokach  pńewtacaći  mieszać,  pulchnić 
i  czyścić.  .  -  ■ 
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S4  takie  pnypadki,  w  których, ibytecMa  u|mwa  i  ^gle 
spulchoiaiiie^  niemniśj  kliamt  zbyt  sucbyi  pozbawiaji  go  wił- 
gpci  tak  M^sbedaie  <tta  wegietacyi  (mtnebnśj  i  sejmują  ten 
iwitcek  &yoflcny.Ga^  jego  składajicych,  który  zapewnia  4l* 
roślin  bezpieczne  stanowisko*  W  takich  przypadkaeh  loatar 
'wieoie  roli  przez  pewien  pneciąg  caasnbes  uprawy*  iaby  się 
odleiala,  a  poiniój  nptawa  jój  agarowa,  bfdf  keniacniie  po- 
trzebne, StoweiDt  we  wszystkich  wyi^j  wymietticmych  prtj* 
padkach  wypada  uciec  sit  do  ugoru. 

Pottiewaz  ugolry  w  ostatnich  cnsach^  kied]^  pognano  i  npo* 
wszecbmać  zancto  iiine  systetnata  góspódarstwr^  znabzły  wie*^ 
lu  swoich  przeciwników;  a. obok  tego,  goapodaoe  trójpotowi 
bronią  jo  z  zapałem:  nim  przeto  przystąpimy  do  wskazania 
prawideł,  których  trzymać  rif  naloty  w  ugorowania  poio,  za«- 
stanówmy  nit  pokrótce  i 

V  s 

WJakkh  ok&Utswu^daek  ugór  jMt  patnebt^m^ 
'      a  wjukieh  obejść  ^  be%  niego  moinat 

95.  Taki,  jest  los  noakt'  gospodarstwa  wiejskiego,  ie  się 
niekiedy  wniój  opinie  odmieoiad  muszą.  Z  nauką,  opartą  na  do- 
świadczeniu i  uwadze  sit  przyrodzenia  *  wywierającego  rozma- 
icie wptyw  swój  na  ożywione  jestestwa^  a  to  podług  rółności 
klimatu  i  zbiegu  innych,  okoliczności*  inactój  tółi  być  nie  mołe. 
Upierać  się  przy  nabytym  przekonaniu  dlatego,  ze  się  go  /oł 
raz  chociażby  ze  iródbl  napoaór.  pewnych  nabyło  i,  wtenctan 
kiedy^  doświadczenie  mówi  wcałe  inact^,  jest  cedią  słabego 
umysłu.  Teorya  i  rozumowanie  dopóty  u  mnie  są  dobre^  do- 
póki sie  w  niczdm  zgoła  nie  spreeciwiają  ogólnym  posfrzsto- 
niom.  Inaczój,  najmniejszy  aarsot,  najmniejszy  usterk  doświad** 
czonia,  wprawiają  mi«  w  podejrzliwość  przeciwko  kaidój«  cho* 
ciazby  najuczeńszój  teoryi.  W  gespodaratwio  atoli^  a  tś^  bar-* 
daćj  ,w  wykładzie  jego  nauki,  je2di  wypada,  być  ostrotoym 
w  przyjmowaniu  zasad  nowych,  tedy  i  w  odrzuceniu  przyjętych 
takie  uwaoiyro  być  naleiy*  Wypada  przeto  upowszechnia- 
jące się  opinie  ^aźyć  skrzętnie  ze  zwyczajami  miejscowomi » 
u  w  tćj  uwadze  nigdy  me  spuszczać  z  oka  wpływu  sił  pnyro- 
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daeoia^  ezgstokroć  w  różnych  mieJMaefa  oiMienme  działoją- 
c^o.  Dłagkh  potrzeba  było  doiwiadcześ,  fUngiego  i^h  po- 
riwnywania  i  kosstowh^j  mbie  cierpbwoici,  żeby  prry  tak 
giocflo  a  poniekąd  i  shiscnie  upowszachniaj^cych  ^  i  racbwa- 
lanych  saletadl  pładosmienności^  oddać  takie  w  nieklórych 
fNrzypadkadi^  aasłnzm^^  sprawiedliwo^^  ngortfm,  inoźo  i  nie- 
aprawiedliwie  potępionym  zupełnie. 

A  lubo  ńi«  mogi  śo6t^  le^o  jfe^ticić/Myifr  kiedy  w  da- 
wniejszych moieh  pismach  zupełnie  przeciwko,  tigórówi  pu-» 
wstował,  owszem  byłem  tylko  raczćj  za  ograniczeniem'  j^go 
rozległości  (Btut^  oka  na  teniimefśiy  skm  g^ęfoiarMba  i  t.  d« 
la  YfUme  to  ^ruA^  ifaf^ota«*j^  1828.  Tam  I  Hr.  120); 
jednakie  robiąc  ofiarę  a  nułóścr  Własnej  #  dia  oddania  hołdit 
innnego  priiwdaie.  musaę  iifyźnod',ie  daWni^j  byłem  zanadto 
przeciw  tigorom*  Bjtłem  wten(^ba  iicziiietn'  zanadto  iarliwynr 
aikoły  Thoiirai  daisiaj  jestem'  z  ziinnibjlizą'  rozwagą  rieczy 
biorąeym  ueznietn-  doświadczenia  tak  właane^f  jako  t^ź  r  in^^ 
nyich,  nietylho  zagranicznych  słynących  nauką,  ale  i  kiiajo-* 
wych  dobrych  goapodarzy»  Zbieranie,  byłe  nmiejętnie  robio* 
ne,  opmij  tych  oatisiłoićb,  wyziiaję*  ie  jeat  n  mnie  wielkiej 
wagi«  O  ile  się  moje  wyobrażenie  względem  potrzeby  ug(H 
rowania  i  odtoffiĄ  Czyli  f^k  nazwanego  spoczypku  roli  odfhiet^ 
BiłO)  i  jakie  jeat  mianowicie ,  czytelnik  się  dowi^  z  następują** 
c^o  wykładu. 

06.  A  najftnód  wypada  zastano^<$  ^ę,  co  należy  tótu- 
m66  pnm  ugór  I  odłogi  Ugorem  władei^ie  nazywa^  si{f  pde 
fciikakrotliie  oraoe»  redlone^  i  bronowane;  ugorowanietn  ztfś 
przygotowanie  p»ez  ten  sposób  mli  pod  nast^Ający  zftsi^^ 
oziminy.  Ałe  td^  nazwisko  słoży  mii  od  czastt>pil$t^WB2egO'€ira- 
nia,  detąd  zaślcfży  ódiogi€m»iódtoguj$t^tó9ilbjB  w  ąffkzyhkUi 
Ugór  tedyi  tnówiąe  właściwie  i  zawsze  j^st  połąi^zafrf  #odło^ 
gtem^  krótszym  lub  dłnżsiym.  Rola  może  leż^  odłegiMf^^ptteez 
lat  kilka  i  W  ostatnim  roku  ugoruje  się;  mfoże  odłogowano  ty N 
ko  przeazimę  do  pół  lata  i  ugoruje^  Są  wr^eszcte  pfrźy^dki 
w  których  podłożenie  roli,  przeznaczającej  si^  imi  ugdr^fMy^' 
teczniij  jest  uskutecznili  jeszcze  wjeaieni;  nie  idzie  jediiali^' 
III.  /      .  12 
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zatćniy  ieby  odłogowanie  jego  pitez  całą  zhnę  i^¥iosDę  ii 
do  czasu  właściwego  ugoiawania^  nie  miało  miejsca;  słowem^ 
widzimy  że  ugór  zawsze  się  łęczy,  a  raczćj  bywa  popnedzó* 
ny  odłogiem,  czyli  pewnym  rodzajem  wypoczęcia  od  pługa, 
bez  względu  na  to,  czy  takowy  odpoczynek  trw«  lat  kilka, 
albo  tći  jak  w  trójpolowćm  gospodarstwie,  ogranicza  się  je* 
dnym  tylko  rokiem. 

97.  Widzimy  tedy,  ze  ugór  jeżeli  w  pewnym  biegu  oko- 
liczności bywa  potrzebnym,  tedy  wyświadcza  przysługę  dla 
roli  dwojakim  sposonem : 

,1.  Przez  zostawienie  jćj  na  pewien  przeći^^  czasu  w  sta- 
nie bezczynności,  zęby  się  odleżała  i  W  tym  stanie  odleżenia 
się  nabyła  większego  czystek  sładowycb  związku,  który  przez 
ciągłą  uprawę  postradała,  a  który  dla  zapewnienia  bezpieczne- 
go dla  roślin  stanowiska^  jes(  jój  koniecznie  potrzebnym;  nad- 
to, żeby  nagromadziła  i  nagromadzoną  massę  wilgoci  tak 
istotnie  dla  roślin  potrzebnej  dłużój  w  sobie  zatrzymała; 
i  w  końcu  i  żeby  próchnica  połączywszy  się  z  wilgocią «  miała 
czas  dostateczny  doświadczyć  wpływu  powietrza  i  w  części  na 
pokarm  się  roślinny  zamienić;  części  albowiem  próchnicy, 
trudniejsze  do  rozkładu  ^  żeby  się  wysoki  pożywne  zamienić 
mogły,  potrzebują  tak  wilgoci  jako  tćż  i  pewnego  przeciągu 
czasu  ^  który  jest  koniecznie  potrzebnym,  do  takowego  wyro- 
bienia się  sokóyr* 

2*  Przez  jćj  upraw-  meehanicziią,  ciągnącą  za  sobą  spul* 
dinienie  i  przygotowanie  j^j  pod  zasićw  oziminy^  Więc  ugór, 
jeden  i  tenże  sam  środek  zarzuci  fnoże  ktokolwiek,  aprawnje^ 
dwa  sobie  przeciwne  skutki  ?  Tak  jest  w  neezy  samćj,  i  nie 
ma  się  co  temu  dziwie,  jeżeli  się  bliżćj  nad  rzeczą  zastano- 
wimy. Gdybyśmy  mieli  do  czyniem*a  z  jednym  tylko  gatun- 
kiem gruntu ,  z  jedną  tylko  rośliną  w  gospodarstwie ,  nie  po« 
trzebowalibyśmy  zapewne  ani  tak  licznych,  ani  tak  za  wikłanych 
środków  jak  te  ^  któremi  dzisiaj  dochodzimy  do  zamierzone- 
go celu;  ale  spojrzyjmy  około  siebie,  jak  rozmaity- zbieg  oko- 
liczności nas  otacza!  Tu  mamy  do  czynienia  z  gruntem  gli- 
niastym  twardym,  któremu  uprawa  mechaniczni  potriebną 


Digitized  by 


>:  Google 


—     01     — 

.  -  \ 

jest  dla  podoiesieiiia  czynności  organiczndf  zawartych  w  nim 
soków  pożywnych;  owdzie  z  gruntem  lekkim »  gdzie  cBociat 
uprawa   mechaniczna  jesjt  potrzebną ,  ale  zbyteczne  Ł  j.  cią- 

'    gie  powtarzane  spnlchnianie ,  z  powoda    rozpraszania   wil- 
goci zawsze  bywa  szkodliwym.  Jedne  rośliny  •  moićj ,  drugi- 
•  wiccćj  potrzebują  wilgoci »  jedne  się  pgranit-zają  krótką  epo- 
ką wzrostu^  drugie  potrzebują  dłozszńj.    Te,  którym  przy-  ' 
rodzenie  udzieliło  władzy  wykształcania  wszystkich  swoich 
części  wjcrótkim  czasie  pory  letnićj «  potrzebują  pokarmów,  - 
czynnie  działających;  owe,  którym  natura  dłuższy  zakres  iy- 
cia  naznaczyła,  które  przed  zimą   zasiane   wykształcają  się 
dopióro  na  rok  następny,  potrzebują  oprócz  pokarmów,  pe« 
wnego  stopnia  spójności  między  cząstkami  rolę  składającemi* 
ażeby  korzonki  ich  bezpieczniejsze  miały   stanowisko  i  pe- 
wniejszą ochronę   tak  w  zimie  od  mrozu,  jako  iii  latem  od    ' 
upału,   i  w  ogólności  od  pory  dla  siebie  nieprzyjaznej    nią 
cierpiały.    W  tak  różnym  przeto  zbiegu  okoliczności,    odło- 
gowanie i  ugorowanie  raz  jednym   drUgi  raz  drugim  sposo* 
bem   na  przygotowanie  gruntu   pod   zasićw  oziminy  wpły- 
wać moie.    Że  odłogowanie  gruntu  w  wielu  przypadkach 
bywa  potrzebne^  przekonywamy  się  z  następujących  uwag.    . 
98.  Że  woda  wchodzi  w  rubrykę  głównych  pokarmów 
roślinnych,  to  jest  pewna  i  niezawodna.    Nie  potrzebujemy 
na  to  przytaczać  dowodów  w  doświadczeniach  naturalistów; 
patrzymy  się  na  nie  codziennie:  widzimy  jak  posucha  niszczy  - 
rośliny,  chociażby  na  gruncie  najżyzniejszym  rosnące;   jak 
dćszcz,  a  nawet  rosa   całe  ożywione  przyrodzenie  w  zieloną 
barwę  odzićwa.    Woda  nietylko  że  sama  służy  roślinom  za   ^ 
pokarm*  ale  rozpuszczając  w  sobie  inne  soki  pożywne,  uła- 
twia ich  przeprowadzenie  do  organów  roślinnych.    Przezor- 
ne, tóż  przyrodzenie,  zapobiegając  tćj  >powszechnćj  potrzebie, 
rozlało  ten  płyn  wszędzie,  zkąd  tylko  jestestwa  ożywione, 
a  mianowicie  rośliny  brać  go  i  na  własny  pożytek  obraCać 
mogą.  Pominąwszy  wodę  oddzielającą  się  z  powietrzokręgii    , 
i  spadającą  na  ziemię  w  postaci  dćszczu,  rosy  i  śniegu,  je- 
szcze się  ogromna  jćj  massa   w  powietrzu  atmosferycznćm 

.    sawsze  znajduje  w  stanie  rozpuszczenia,  w  stanie  dia  nas  ani  , 
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widziilaym  ani  tót  dotykalnym;'  maiejssa  pod,  eias  siaiy, 
e  mięksu  ^  cz^ie  ciepłym  lata;  w  t^  właśnie  epoee  ki«dy 
rośliny  do  swojiegp^wzrostu  najwitcćj  j^  potraeb»J4» 

Wiemy  jiu  %  nauki  agronomii,  źe  csciei  składowe  ^nm* 
tgL  posiadają  wład^  połykania  wilgoci  %  powiatru  i  Jit]  xa- 
triymy wa^ia 'prsy  aobie,  lecą  nie  wazyatkiie  w  JedByni  i  Łym* 
ie  aan^ym  atopniji.  tiliaa  i  prócknica  iipoaaione  a|  od  na** 
tory  tą  wł^4  w  wysokim  stopniu:  piasek  oiotylko  ie  }) 
posiada  w  niiszym,  ale  prayci4gpi^^  wilgoć  laiwe  i  aie* 
bie  uwalnia  i  tćm  pre<MJ  aW  jt^j  poibywa,  im  wicećj  i  czę« 
ścićj  bfdzie  spolcbnianymr  Otóż  w  t4m  sic  właśnie  tawiiH 
ra  colj  pożytek  odłogowania    csyli  tak    naawanego  a^po** 

09.  Pooiewał  tedy  wilgoą  w  pewnćj  miana,  do  ntrsf** 
maoia  życia  roślinoego,  w  łonie  grontn  jest  nietbędnie  po^ 
tnebna,  całą  aatćm  jego  oprawę  tak  należy  prowidl^ić,  za* 
by  go  j^j  całkowicie  nie  pozbawiać.  ,  Wprawdzie  dosta- 
teczność  pokarmów  nąjpićrwszym  Jest  wamokitm  orodtaj- 
Rości  gruntu,  ale^  tćż  obok  tego  i  doakonałe  iryfobienie 
tychże  ^p<)karmów^  tojest  przysposobienie  ich,  że  tak  po^ 
wiem  dó  przyjęcia  postaei  organiczna,  zachowanie  w  gnin^ 
cie  władzy  przyciągania  i  zatrzymywania  wilgoci,  właśnie 
do  takowegoto  pokarmów  roślinnych  wyrobienia  najpo^ 
trzebniejszićj^  niemnićji  zapewnienie  ochrony  i  bezpieczne** 
go  stanowiska  dla  roślin-,  a  mianowicie  ^ch  korzeni,  jak^ 
głównych  organów  pokarm  wyrabiających ;  wszystko  to  mó-^ 
wi(i  również  jak  i  same  pokarmy  dla  roślin'  jest  nieodbicie 
potrzebnóm.  Nie  sam  przeto  tylko  jest  nawóz^  nie  sama  tyl- 
ko w  gruncie  zawarta  próchnica,  których  rośliny  do  pomyśl- 
nego swojego  wzrostu  wymagają;,  rola  jeszcze  powinna^ się 
znajdować  w  pewnym  stanie  dogodności  fizycznćj,  żeby  ro*~ 
śIii)om  doskonale  wyrobiony  f  okarm  a  przytćm  ochrona  za- 
bezpieczyć mogła.  Potrzebny  tedy  jest  pewien  stopień  spoję* 
pia  miedzy  cząstkami  rolę  składającemi ,  potrzebna  jest  im 
władza  przyciągania  i  zatrzymywania  wilgoci;  tych  zaś  przy* 
miotów  ani  przez  uprawę  noechaniczną ,  ani  pnez  nawozy 
udtielie  jćj  nie  można,  ale  można  je  nadać  przez  odłogowanie* 
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Ze  nawet  i  lapitn^adieme  płodósmieniiości  nie  wstędiie 
takowy  brak  aast^pić  iiDoza»  zarais  iie  oii^J  o  tńm  pnoalc^o* 
nawy. 

Jąk  atoli  w  kaidym  przedmiocie  gospodarstwa ,  tak  rAw* 
ilie  i  t|]  nie  naleiy  zbytecznie  wyobraień  jeneralizowaci, 
W  nauce,  gdzie  tyle  okoKca^ości  nbocznycfa  wpływa  pa  od« 
wianc  skutku »  wypada  z  ustanowienietn  zasad  ogólnych  być 
ostrożnym.  Grunt,  w  którym  części  akładpwe^  tak  to  co 
poiywnośe  stanowią  ^  jako  tći  i  te^  co  takową  poiywm^ 
przechowują  i  wyrabiają »  zawarte  są  i  połąc^no  z  sobą  w  tak 
dogodnyin  stosunku  dla  roślin,  ii  te  ostatnie  znajdują  w  nim 
w^szystkie  warunki  do  pomyślnego  swojego  wzrostu  potriebną 
nie  potrzebuje  ani  odłogowania  ani  ugorowania,  /naczna  nias* 
aa  próchnicy  zawsze  jest  gotową  dostarczać  pokarmów;  czę- 
ści zaś  składowe  ziemne,  glina  i  piasek  a  niekiedy  i  wapno 
'  w  tak  szczęśliwój  s^  względem  sieliie  proporcyi ,  ii  tyle  tylko 
przystępu  powietrza  do  łona  gruntu  dotwajają,  tyle  właśnie 
wilgoci  z  powietrza  przyoiągniętćj  zatrzymując  ile  do  rozkładu 
próchnicy  a  zatćm  i  wyrobienia  z  niój  pokarmów  roślinnych 
potrzeba.  Tak  atoli  szczęśliwego  składu  gruntów  niewiele  się 
na  kuli  ziemskidj  znajduje.  Łagodność  i  mierna  wilgotność 
klimatu^  niemnićj  obfitość  nawoiów  i  staranność  uprawy,  do 
-ffiałćj  przestrzeni  ziemi  ograniesone,  mogą  poniekąd  Wolnić 
od jj^orowania  gruntów,  moićj  dogodnjch  nawet  przymiotów; 
ale  w  klimacie  więcćj  suchym  i  na  wpływ  wiatrów,  jak  nasz 
jest  wystawianym,  na  roli  nie  zawierającćj  w  solne  przy- 
zwoito] proporeyi  cząstek  składowych  a  do  tego  wycieóezcgrićj, 
w  gospodarstwach  na  duła  skalę  'prowadzonych;  słowem, 
w  zbiegu  wazj^tkicb  wyićj  pomienionych  okoliczności,  trudno 
jest  czasami  obejść  się  bez  ugoru.  Trzeba  albowiem  dozwolić 
gruntowi  ieby  się  edlełał,  łeby  władzę  przyciągania  wilgoci 
utraconą  priez  częste  spułcbnienie  odzyskał;  trzeba  dozwo- 
lić pewnego  przeciągu  czasu,  w  któryroby  się  pokarifa  z  pró- 
ehnrcy,  przaz  wpływ  powietrza  i  wilgoci  otworzył;  słowem, 
potrzeba  aię  uciec  do  odłogu  i  ugonir  Nie  potrzebowalibyśmy 
się  wprawdzie  do  tego  uciekać,  i^l^J  wszystkie*  rośliny  w  go- 
dpodaralwie  uprawujące  się,  zasiewano  tylko  na  wiosnę;  ale 
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mamy  je  niektóre  i  to  na  wit  najwałalejsie,  co  89  dwuletnie 
i  zasiewają  się  jeszcze  w  jesieni;  te  więc  gstatnie  oajczęścićj 
potrzebuj)  ugorowania,  te^o  to  zlcądinąd  kosztownego  przj- 
,  gptowaniioi  gruntu. 

100.  Że  odfełenie  sic  gptibtn  rzeczywiście  podnosi  w  nim 
łyzność,  patrzymy  się  na  to  w  praktyce  gospodarskiej  codzien- 
nie., Ętóź  pie  wió  z  naszych  gospodarzy  praktycznych,  że  po 
jęctmieAiu  i  owsie^  w  tymie  samym  roku  siane  źytb,  iie  się 
tak,  na  ziarno  jako  t&i  i  na  słomę  udaje?  Przęciez-w  gospo- 
darstwie '  trójpołowćm  ^  żyta  inaoz^  nie  siejemy  jak  tylko 
po  zboiaoh  jarych ;  ostatnim  przeto  plonem  b;wa  pospolicie 
jęczmień  albo  owies,  tylko  źe  nie  siejemy  oziminy  zaraz 
bezpośrednio  po  nich,  ale  po  ugorze.  Jeden  zatćm  tylko 
przecifg  czasu  zimy  i  lata,  w  których  się  ziemia  odleżą,  udzie- 
la gruntowi  napowrót  tyle  sił,  że  potom  .bez  nawozu  nawet 
doskonały,  urodzaj  żyta  wydaje.  Uprawa  ugorowa-  zapew- 
ne że  tu  niewielką  robi  różnicę;  można  albowiem  jak  najle- 
piej rolę  po  jarzynie  doprawić^  ozimina  po  niój  w  tymże  ro- 
ku zasiana  chybi  niezawodnie.  Gdyby  tu  niedostatek  So- 
lców pożywnych  w  gruncie  miał  być  przyczyną  chybienia  ozi- 
ininy,  toćby  i  po  ugorze  niegnojonym  toż  samo  powinno  by- 
ło mićć  miejsce;  tymczasem  wiemy  z  doświadczenia,  że  nie* 
tylko  w  gospodarstwie  trójpolowóm,  po  niegnojonym  ugorze 
(byleby  rola  jeszcze  niezupełnie  była  wyplenioną),  ale  i  w  ukła- 
dzie płodozmiennym  4polowym ,  w  czwartym  roku  po  na- 
wozie, ale  po  koniczymie  (która  także  dozwala  gruntowi  od- 
Jeż^ć  śię  przez  rok  cały),  ozimina  dobry  urodzaj  wydaje.  To 
tedy  już  samo  dowodzi,  że  odleżenie  się  roli  w  wielu  przypad- 
kach jest  dla  nićj  pożyteczne;  ono  to  albowiem  udziela  grun- 
towi napowrót  tćj  władzy  fizycznej,  którą  jćj  ciągła  uprawa 
mechaniczna  odjęła,  którćj  ws^^kże  rośliny,  a  mianowicie 
żyto  ozime,  koniecznie  do  pomyślnego  udawania  się  wy- 
maga. 

Ogrody  warzywne,  w  których  się  bez  przerwy  corocznie 
rozmaitego  rodzaju  ogrodowizny  uprawiają,  nie  mogą  posługi* 
wać  za  dowód  do  zbicia  ugorów,  potrzebnych  w  gośpodar- 
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Btwie  na  doi)  skale  prowadion^  a  to  i  na0tepvJ4^ch  pny- 
ciyn:  , 

a)  Ogrody  war2yv(^ą  daleko  się  głębićj  uprawiają  (cicsto 
nawet  jak  wiadomo,  kopią  rydlem).  Ziemia  przeto  ogrodo- 
wa,^ nie  tak  się  łatwo  wyplenia  przei  rośliny)  te  albowiem 
B  większćj  nierównie  przestrzeli  ziemi  pokarm  swój  wydo« 
bywać  mogą^ 

6)  Na  ogrody  wiccćj  się :  pospolicie  bźjwa  nawozu,. 
B  uszczupleniem  na^et  dla  innych  pól; 

c)  Wszystkie  rośliny  w  ogrodach  uptawujące  się,  są  let* 
ttie«  jeilnoroczne,  zasiewają  się  na  wiosnę;  ziemia  przeto  od 
jesieni  aź  do  wiosny  odleia  się»  osadza  napowr^t  i  znowu  na- 
bywa  tego  stopnia  związku  fizyczn^go^  ^klóry  dla  roślin  jest 
potrzebnym. 

Gdybyśmy  w  gospodarstwie  mieli  do  czynienia  z  samemi 
tylko  zbożami  jaremi,  gdybyśmy  nic  potrzebowali  zasiewać  nie* 
których  w  jesieni  i  to  nawet  jak  w  naszjm  klimacie  dosyć 
Wcześnie  i  prawie  całym  przeciągiem  roku  wcześni^  przed 
ich  dojrzałością^  wtedyby  wątpliwość  względem  potrzeby  ugo- 
rów przybrała  zupełnie  inną  postać ;  w  tym  atoli  stanie  rze- 
czy jak  są,  ogrodnictwo  za  wzór  gospodarstwu  slułyć  nie 
moie^.  ^ 

Ale^  ugorowanie  jytto  kosztowną  pnygotowanie  roli,  po- 
łączone albowiein  z  utratą  całorocznćj  intr^ty  z  gruntu;  w  obe- 
cnydi  przeto  okolicznościach,  gdzie  coraz  wzrastające  potrze- 
by, wymagają  obfiUzych  środków  do  ich  zaspokojenia,  ile^ 
tjlko  można,  unikać  go  naleiy.  Gospodarstwo  tak  nazwane 
płodóimiennef  podaje  wprawdzie  nam  do  tego  dosyć  dobrą 
a'ęczQOŚć,  lecz  niestety!  przemiana  róźnćj  natury  płodów  po 
sobie,  w  naszym  klimacie^  nie  wszędzie  i  nie  zawsze  może  za- 
stąpić potrzebę  odłogowania  i  po  nićm  następującego  ugoru. 
Zastanówmy  się  nad  tćm  nieco  obszernićj. 

101.  Doświadczenia^iias  uczą,  ie  następstwo  różnego  ro- 
dzaju roślin  po  sobie,  niezmiernie  się  wiele  do  pq|nyslnego 
ich  wzrostu  przykłada:  ze  zatćm  na  roli,  gdzie  rośliny  tegoż 
samego  rodzaju  udawać  się  nie  mogą^  różbe  naprzemian  po 
sobie  zasiewane,  udają  się  bardzo  dobne,  jeżeli  zbieg  okoli- 
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(Oh^hi  zk^dfD^d  f^mjSia^mt  kh  wttoA^m  ti^  stawa  flu 
ptteszkodzie.  Nić  jest  tii  miejsce  wchodcić  w  głębszy  rozbiói' 
prtyczya  tego  ^jawiska^  am  tći  rozbierać  zatety  ploadzmieo-^ 
ności' opartej  raeczywiśeie  tm  pilawach  przyrodzenia;  rzecz  ta- 
ftlboWiem  W  pó^oiejszym  Wykfedltie  obs^e^aie}  ząfnrio  tiaazę  . 
tiwagęi  Tu  nie  oddalając  sif  od  naszegoi  przedmiotu ,  powinni* 
śmy  uprzedzić  czytelnika,  io  korzyści  z  przemiennego*  roślin 
po  sobie  szykowaniat  laleią  nietylko'  na*  tćro^  źe  kaida  roślina  ^ 
'  iepićj  się  po  drugićj  'aniżeli,  sama  po*  sobie  ndajer  zawieraj) 
.sic  one  jeszcze  w  Ułlatwiefiitl  uprawy  mechanicznej  griiAtu^ 
DititUinićj  w  zajęciu  do  zmiailawaoiia  takich  rośitń ,  które  będęc 
od  natury  obdarzone  wteidzą  przybierania  pokarmów  z  powie- 
trz8|.  a  mianowicie  rbapuszczoną  w  nim  wilgoci,  rosną  po 
wickszćj  ekcści  ich  kosztem ,  "przysparzają  w  gospodarstwie 
znactnćj  massy  ktonu  dlb  bydląt,  ponmaźają  iiawóz  i  tyin  spo- 
^  sobem  przykładają  się  do  podWjiszeniU  żyzności  w  grtjntacb^ 
Przez  okopywanie  i  lAsypJwanie^  roślin  warzywnych  na  wic-*  ^ 
kszą  skslę  zaprowadzonych »  przygotowuje  się  rola  pod  na- 
.stępujące  po  nich*  zboie.  Rośliny  liściaste  w  ogólności,  a  mia* 
bowicie  koniczyna,  w;ka^  groch  1  h  p.  obdttrzOne  od  natury 
grubym  i  soczystym  liściem,  nietyłko  że  za  jego  pośredni-* 
ctwem  znaczną  ilość  pierwiastków  pożywnych  z  po  Wietrzą 
a  mianowicie  wody  w  ni^m  rozpuszczono  przyciągają,  ale* je* 
ieli  tylko*  rosną  gęsto^  utrzyntuj^  powierzchnią  grUntu  w  cią- 
głóm  odeoieniil  i  polchności  przyzwoitćj ,  i  rozwijaniu  się  na** 
sion  cbV(ra8lów  sprzeciwiają;  Korzenie  tych  roślin  grubsza 
i  więtćf  substancji  zawierające,  staitowią.obBte  źródło  itawo«* 
zu  d\k  przyszłych  plonów. 

W  pnemianie  zatćm  diągłćj,  po  sobie  następtrjących  ro- 
ślin okopowych,  liściastych  i  zbożowych,  miała  zaltóćć  cała 
sztuka  wydobycia  z  zi^rai  największej  massy  produktyit  zacho- 
wując ściśle  takową  przemianę,  czyli  trzymającsię  płodozmienf* 
ności,  starano  się  dowieść,  że  się  bez  ugoru  obfejść  można;  Po- 
nieważ zai  niektóre  z  wyżćj  wymienionych  roślin  udają  się  tyl-* 
ko  na  gruncie  żyznym,  od  dawnych  czasów  gnojonym,  i  które- 
go części  sl^adowe  w  takim  względem  siebie  zostają  stosunku, 
iż  ani  jest  zbyt  lekkim,  ani  tćżzbyt  twardym;  ponieważ  prócz 
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tego,  2  ppWodu  długich  swoich  korzeni,  wymagają  znacznej 
grubości  Wdrsty  jego  rodzajoćj;  przeto^  jezeh  zbywa  na  tych 
istotnie  potrzebnych  przymiotach  grunta*  tam  częstokroć  nie- 
podobna a  przynajmniej. trudno  jest^  przez  zachowanie  nawftt 
najskrupulatniejszych  prawideł  przemiany  plonó^w,  tak  wyso- 
ką z  takowego  gruntu  wydobyć  produkcyą,  jakićjby  według 
prawideł  pIodozmiaiAi  po  nim  oczekiwać  roozna  fayio.  Dodać 
jeszcze  należy  i  tę  uwagę^  ie  suchoić  klimatu  wiele  przeszka- 
dzać może  do  korzystanid  z  zalet  płodozmienności;  na  pomyśl-' 
ny  albowiem  urodzaj  roślin  liściastych^  nigdy  tyle  ani  tćź  z  ta- 
ką pewnością,  rachować  można  w  klimacie  suchym^  ki^aju 
otwartym  i  na  wpływ  wiatru  wystawiony m«  ile  w  -klimacie 
wilgotnym.  Niechaj  czytelnik  nie  sądzi»  ie  chce  stawać  w  obro- 
nie zadawnionych  przesądów,  że  powstaję  przeciwko  układo<» 
wi  płodozmiennemu,  robiącemu  zaszczyt  usiłowaniom  prif^ 
mysłu  rolniczego.  Jestem  owszem  za  gospodarstwem  płodo- ' 
zmiemićm  i  jego  zasadami,  ale  nie  chcę  ślepo  się  tych  ^asad 
trzymać,  bez  zastosowania  ich  do  klimatu  i  okoliczności  miej- 
scowych. Zresztą  rozumićm^  że  umiejętna  sztuka  gospodar- 
stwa,  bynajmn^j  nie  załeży  na  hołdowaniu  systematom  uzna^ 
nym  gdzieindztćj  za  dobre,  rozumiem  ^albowiem,  że  i  prosty 
systemat  trójpolowy,  pomimo  tylu  wad,  które  ^  sobie  mie- 
ście może  być  dobrym^  jeżeli  tylko  zbieg  okoliczności  miej- 
scowych trzymania  się  jego  doradza.  Zostawojąc  późniejsze- 
mu czasowi,  obszerniejsze  w  tćj  mierze  tłumaczenie  się,  ogra- 
niczamy się  w  tćm 'miejscu  do:  wskazania  w  jakim .  zbiegu 
okoliczności  bez  ugoru  obejść  się  nie  można. 

10^.  Trudno  jest  temu  zaprzeczyć,  żeby  w  naszym  kli- 
macie ugory  nie  miały  być  najskuteczniejszym  a  może  i  jedy^ 
nym  środkiem  do  należytego  wyrobku  roli  twardćj  gliniastćj, 
albowiem  to  jest  pewna,  że  pojedyncze  a  nawet  i  podwójne 
oranie  gruntu  gliniastego  nnas,  mianowicie  w  czasie  hta  mo- 
krego, nigdy  nie  jest  dostątecznćm  do  jego  spulchnienia.  Bry- 
ły odwrócone  twardnieją  naksztalt  kamienia,  tak,  że.zawarte 
w  nich  cząstki  pożywne,  stają  się  całkiem  niedostępne  dla  de- 
likatnych kononków  roślinnych.  Chcąc  je  zptćm  otworzjć, 
trzeba  te  bryły  poruszyć,  żeby  całą  massę  materyi  odżywnćj 
ra.      .  13 
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^  ^  na  diiałMiie  po^i^tne  ątmosreryaa^gOi.  wilgoci  i  ciepła  sło- 

'  '  *rtóH*fcas;  ki^dysie  odbywa  wporze  leiaiźji  kie(|/podwył- 

'"  i(zona  ttfttperatura  apulcIiDienie  gruntu  i  rozl^ład,  cząstek  po- 

ijWńycb; '  tnoeno  do  giiiiy  pi«ylegaJ3cy4fh|(  jf^wias  Trudno 

jest  tego  dokatać  na  roli  twardej  •  ^  pr^ez  ,okopyw«^niQ.  roślin 

'"'  warzy wnydii  w  rzędy  nani^j  aadzooych;  okopywanie  albo- 

"  '"  ^^M'l^śłIv^'tawize  praiwi^priy<«i«zaA/9.jeftt.<io.p)9W^i|^  epo- 

'/  kfich"WzfoMa;  'oprawa:  saa  jinęcJiaiiici^aa  gruptu  twardego 
'  glioiasteget  4ttu8i  błf/óprtjrwiąaanji  do  temperatury  i  pewnego 
aterpnia  wilgdci.  Ifoie  wprawdzie  ..pi:zyjaz|aą  jŁ^mperalura  do 
tego  stoptoitt  wzrostu  rośliny  wanywne  doprowadzeń  ze  ich 
okopy Wać  Ittb  obsypywać  koniecznie  wypada^,  /^la  ą^^  rola 
'  ^  gtittiaśta  bywa  <¥  t}te  czasie  tak  twardą^,  iź  pomime  n^jgwał- 
towni^jsz^j  potrzfiby  tych  rohót>  odkładać  je  lub  całkiem  za- 
'  nłććhtó  wypada.  Wsano^  na/wet  robocie,  pbsjpyw^nia,  bry*. 
ly  twarde  grontu  gUniagtego*  .  Odwalając  się  na  itiionb  rośli- 
ny ^ątłe  obrazić,  albo  i .tiiaf ożyć  mogą.  Oprócf  iego  watra- 
fiepóktocnćj  (patrzt  Agronomia  §  |5Q)  na4to  je^t  krótkie 
latoi  łeby  )io  roślinach  okopowych  (tak  J4*h  to  i^pie  mićć 
miejsce'  gdzieindttćj^i/ozimina  <x  poiyjŁhiewi  ^p^awianą  ()yć  mo- 
gła, nietylko  na  gliniastym  ale  nawet  i  na  gruntach  iiejsźych. 
A  ze  óprócż  tego,  jak-jeat  wiadomo .  kaidemu  gospodarzowi, 
ozimina  u  nas  tćm  jest  pewniejszą  im  sjg  wcs^eaoićj.  zasiewa, 
więc  i  przygotowanie  roli,  jniano wicie  twsrdćj  ,pQd  nią,  jest 
trudniejsze  i  bardzićj  inusi  byić  pcsy wią$ąfie  dp,  jCząsn^  amzeli 
'  tam,  gdzie  w  dtuiazyni  przeciągu  lata  epokf  chodzenia  około 
roli  jest  dłozszą^  W  Strefie  lat^m'  zimpiejsz^',  Juh  bardzićj 
ku  północy  posuni«tćf>  na  groncio  twjBir<^ro,  ngpr  pned  na- 
stępować mającą^  oziminą,  będzie  najpewniej^zyin  środkiem 
przygotowania  rolii  Zresztąma  grttn^e  glitłJfMT^Jt.^P^^^i^ 
się  za  oziminę  pszenica^  produkty iktóry  \ ^naszym  kraju  za- 
wsze mi  pewny  odbyt  i  dobrą  cónę^  pod.  to  ^ćm  zboie,  łe- 
by go  tfa  nieurodzaj  nie  narazić^  nie  łal  jest  rolę  puszczać 

'    ugorem,  po  którym  tćł  roślina  ta  zawaze  się  najlepićj,  mia- 
nowicie na  ziarno  odaje. 
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103.  W  krajach  cteplejszjcb,  .na  koniezy niska  jednok^o- 
toid  %jp6Mfiikn1  Wyłeirión^  rojMidraji  p$%wkę  z  poroyślfiyji^, 
skutBIHtoi^b^r^ćt^pItyiiti;  praytijiiiajiie  do  rycbłei3cego  przQ« 
gnicia  kerz^ni'  kaiiiciyiiyc  ą  nas  laśi^  WMffjifFicip .  w  ^r^cb 
simaiejszych,  iia  granlack' lilyko  Iź^^^  i  wlatacb  sn-  . 
cbycK  i  €fri^]>l;A,ittfki»:9Oi^krotn0\  wyoranie  kon^c^ynisi^ 

11  niiś  ntBJ^sdif-Wffada  ocifikać  sit.  dp.pgór.cwapia.  koqi- 
czyniska  pod  oziminę,  t(ijest  kootczyDS:  zostawiać  prz^z  iufa 
lataf '  w  ^ifwśijAikonfgUó  c^kilkakircto^  pfi|cpso,,,if|(r.d|rp- 
gim  dozwoKiw^zy  jój  nieco  podro&ći  podorać  w  tym  siaaio 
i  pofóm  Aal6/.y)ói0  ugorować*.  Doświadczenia  nawet  pokazały, 
ze  w  klioDfScie  zimniejszym  Jak.np.'  w  inffoniack,,  nię>v;ąrto  jest 
koniczyny  irostawia^  na  dwa  lata,  «  drugim  albowiem  rp- 
ka  ńfszcci^ey  łe  tfatdm  w.pi^aw8zym  sokii.kany^tad  ;;4edae-^ 
go  tylko,  i  to  dosyć  wczesn^o  yiy  pokosu,  póinićj  zaś  rolę 
zupełnym  'ngofowaniiiiii  pod  |iastcpi|j()C9  oziminę  przygp- 
tować  nałelsy. /'"•• '         »        ,   .    j     ^    / 

I04.'6o9podsrstwo;płodozmienQe^  dla  oziminy  często  ta-, 
kie  przezna<$zi^  miejsce,  *  któr^wjtyitote  '•  samym,  jeszi^zę/fokpi, 
zajęte  był(i  pmedplmmj.  ^pospolicie  jakąkolwiekbtdi  roślin%,, , 
liściaste,  np.  grochem  Itib  ^ykfp  wakaziije  zatto  dla  ni^'  rplę 
sbytecznie '  spul^bviion9«  i  W  takowym  nast^^pstwie,  małą  jsię 
zwraca  nwtega  na  stan  roli  fizyany,   to|est  ńa  stopień  jćj  spo^  | 
jenia,  którego  kaida  roślina  >  do  mkijStago  lWykafta(ceiH>  s^ 
potrMbnje;  ozimina  zaś  prócz  tego^  wymaga  jeszcze  pewpe- 
gd  i  ubezpt^zoilego  stanowiska^  któreby  jf  w  seimie  od  mro- 
zów, w  ibnycb  Kaś  porącb  roka  od  nieprzyjaznego  powietrza 
i  zbytecznej  posuchy  chroniło.  Są  wprawdzie  przypadki,  w  któ- 
rych ozimina  dobri;!^  sięMidajepo  rosUnaeb.grpsiikcwyćbi  .ai|$. 
ooe   do  rzadkich   naleł^  wyjątków,  o  których  zarai  mźćj 
wzmianki  uczynić  nie  zaniddbamy^  ^ 

'  „Upowszecłmiony  iasiiśw  rośKni  groszkowych,  jako  przed- 
plonów  przed  dziminą  nprawianydi^  nietylko  wgospodar^t|wie 
płodozmidhhśln^'  ale  i  w  tak  nazwanym,  poprawnóm^  tró|po- 
loWićb  z  bbsieWanetefi  t  ugorami,  jtsŁ  podług  ronie,  powiada 
p.  Blóck  (MmŚ.  der  hmiw*  BffahrĄzU,  atr.  330),  jedną 
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z  DajgłówDiejszych  przyczyn  doświadczanego  powszechnie  od 
lat  przeszło  2D*^  zmniejszenia  nanłotu  yr  oziminacL  Gospo* 
darstwo  płodozmienne,  wedhig  ścisłych  psawideł  płodo^mien- 
ności  prowadzone,  ograniczając  a  nawet  uszczuplając  pewniej* 
szą  zkądinąd  oziminę,  rozszerza  niepewną  uprą  we  zboia  ja- 
rzynnego  i  roślin  groszkowych/  Wszystko  to  jest  przyczyną, 
ie  głównegę  celu  t  j.  obOtych  zbiorów  i  znaczoćj'  massy  nta- 
teryałów  podściołowych  nie  otrzymujemy/* 

Nie  idzie  jednakie  zatćm,  ieby  uprawa  przedplpnów  gro- 
'  szkowych  miała  być  zawsze  dla  oziminy  po  nich  następującćj 
szkodliwą;  owszem  są  przypadki,  w  których  mole  być  pozy-* 
toczną  w  gospodarstwie;  nie  szkodząc  albowiem  dla  oziminy, 
przysparza  znaczny  zasób  karma.  Wyjąki  w  których  oprawu 
przedplonów  groszkowych  przed  oziminą  może  mióć  miejsce, 
są  podług  tegoż  Bhckp  następujące: 

105.  ,,Na  nowinach ,  na  grantach  nowo  wykarczowa- 
nych^  lub  takich,  które  chociaż  były  pnedtóm  uprawiane, 
ale  póinićj  przez  czas  długi  na  odłóg  były  zostawione,  które 
obfitują  w  znaczny  zapas  próchnicy,  ale  są  przytćoi  zimne,  do* 
syć  twarde,  sapowate.  Tu  przedpiony  jakoto:  groch,  wyka, 
gryka,  t  bób  częstokroć  nawet  poiyteczy  skutek  na  oziminę 
po  nich  następującą  wywierają;  ziemia  przez  delikatne  ich  ko« 
nonkiy  których  mnóstwem  są  opatrzone,  rozdziela  się,  traci 
zbyt  mocną  zwięzłość  i  łatwiój  się  przez  to  ociepla:  w  upra- 
wie zatćm ,  wprawdzie  nabywa  takich  przymiotów,  jakie  są 
potrzebne  w  celu  j^j  przygotowania  pod  oziminę,  nie  spulchnia 
się  jednakie  zbytecznie  ani  t4i  nadto  wysycha.^Uprawa  wszak- 
ie  roślin  groszkowych,  jako  przedplonów  przed  oziminą,  dopóty 
moie  być  tylko  poiyteczną,  dopóki  się  rola  w  surowym ,  zim«* 
nym  i  zwięzłym  znajduje  stanie;  na  gruntach  zaś  zostającyh  cią- 
gle pod  uprawą  staranną,,  nie  powinniśmy  przynajmni^  brać 
sobie  tego  za  ogólne  prawidło,  ażeby  oziminę  zawsze  przed 
plonami  groszkowemi  poprzedzać.*' 

„Na  grantach  kwasami  przepełnionych,  na  rędzinach  wil- 
gotnych i  sapowat}eh,  spoczywających  na  warście  dolnćj  nie- 
przenikliwćj ,  na  których  koniczyna  źle  się  udaje,  rośliny  gro- 
szkowe mogą  być  takie  z  poiytkiea  przed  oziminą  uprawiane. 
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Odłogowanie  mato  tenni  grantowi  pomaga.  Przeciwnie  nii  ro«' 
śliny  groszkowe ^  jako  przcdplony  tu  uprawiane,  za  pośre« 
dnictwero  mnóstwa  swoich  delikatnych  korzonków  rozpij* 
rają  cząstki  ziemi  i  nadają  jćj  więlcszą  obj^^tość;  rola  się  pozby« 
wa  kwasów  i  zbyt  mocnej  władzy  zatnymy wam*a  /  przy  so^ 
bie  wilgoci;  staje  si(  przeto  tym  sposobem  pod  ozinrinc 
zdolniejszą.** 

mW  okolicach  nareszcie  gdćie  klimat  wilgotny  prze« 
maga,  uprawa  roślin  groszkowych  przed  oziminą  moie  takie 
mi^ć  miejsce.  Tu  właśnie  wszystkie  zboia  jarzynne  w  ogóU . 
pości,  a  szczególniej  rośliny  groszkowe,  są  daleko  pewpiej« 
ize.  Gęsta  tkanka  korzeni,  którą. te  rośliny  przenikają  ziemię^ 
a  ztąd  wynikające  wysychanie  roli  i  zmniejszenie  jćj  zwięzło^ 
ćci  9  nie  mogą  by6  szkodliwe  dla  oziminy  w  tych  okolicach, 
gdzie  się  znaczna  massa  wilgoci  t  powietrza  w  postaci  rosy . 
i  dćszczu  udziela.** 

,yprzeciwnie  zaś,  rośliny  groszkowe  i  wszystkie  w  ogól-'^ 
ności  przedplony,  Wymagające  uprawy  mechanicznej ,  szkodli<» 
wy  wpływ  na  rośliny  wywićrają  na  każdym  jnnym  gruncie, 
wysoko  położonym ,  i  od  dawnych  czasów  starannie  uprawja- 
DYm,  który  ani  jest  nadto  zwięzłym  ani  tćź  posiada  w  wyso^ 
kim  stopniu  władzs  przyciągania  i  zatrzymywania .  w  sobie 
wody  a  przytćm  znajdujcp  się  w«trefie  częstemi  wiatry  od*' 
wiedzanćj.*'  Za  taką  właśnie  okolicę  uważa  p.  Bloek  swoje 
ójayznę  (Sżląsk  niższy).  Ja  rozumiem,  że  prowincye  polskie 
w  tymże  samym  rzędzie  policzyć  wypada. 

„Rośliny  groszkowe,  powiada  dalćj  Biock,  jakeśmy  wy* 
ićj  powiedzieli,  ptijwięcćj  przez  to  szkodzę,  że  ujmpją  gruntowi 
potrzebnego  związku,  nienmićj  ^ładzy  zatrzymywania  wilgoci) 
te  wszakże  obie  własności  gruntu  są  nieodbicie  potrzebne  do 
pomyślnego  oziminy  udawania  się ;  w  braku  tych  albowiem 
istotnych  waranków,^  korzenie  oziminy  żadnej  pewnćj  ochro- 
ny, w. zimie  od  mrozów  i  zimnych  wiatrów,  latem  zaś  od  upa- 
łów mićć  nie  mogą.  Nie  dla  braku  zatćm  soków  pożywnych, 
ale  raczej  dla  wad  stanu  fizycznego  roli,  częstokroć  nawet  po 
silnćm  nawiezieniu ,  ozimina  po  roślinach  groszkowatych  źle 
się  udaje."  P.  Błock  stara  się  nawet  doświadczeniami  pne« 
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koąa^T:  ^C.f bi^  r>^?^a  ff^t^owjJ^ .  pod  ji^  i^ojn«]|ości9  p^c^ 

ta  niepomaga^e  sąt^o^  fjpśliiij.grośzUwe  cl^^^^^^        i  w  ąt«|-^ 

,    nie  zielonośici  bjiy  ydjote^  zawsze  jednoslajojsknt^  ,  oa  ozir 

.minę  pa  picb  ^aateguj^cą  .wy}irierfi(f  l)^q^  .  Tu  wszak Jte  fzs^,^ 

nownj  «utpi*t.  id^  ipijii&r  zanadto  ftifi  w  jkwoich  wyobraża*. 

mwfew«!f^*....;  ^ 

,,Gza8  między  zbiorem  roślia  groszkowych ,  a  usiewem.. 
oziminy,  powiada  oąreszciep.  Bhchf  jdst  za  Krótki;,  korzem^e 
pićrw^sy^f  przed  |js^wf^4ycb  pstaŁoiph^  iloftateicziiie  przę^ 
goić  niami9ga,^  a  ziemią  cbyba  tyljto  w  la^ptf  wil^toych,  ty(c\, 
wilgoci  przefi  usiewem  o^iimioy  w.sobi^  nagrcimadzić  i  takiej* . 
go  stopnia  iwicfłości  nai^yć-  meie,  jak  tO|  >vfizjstko  w  celu. 
zabezpieczenia,  pąwaegodla  oziminy  ;iŁanowi3.ka ,  jestjiieo4- . 
bicio  pąh^^ebn^m^,  Siejąc:  j(aź  po  roślmacb  groszkowych  zbo^e 
jare,  to  ostatiiie  b^rdso  sif  Jobrze  udfje^  co  jut.samp  3łuijć  . 
powinno  za  dowód,  ie  nie  brak  siły  poźywnój,  ale  niestosi^-. 
woofić  stanu  fiifonłsgo  grui^tu^  którą,  go  pn^dplon  nabawia, 
jest  prsyczyutt  .iejbfie  pzime  po  roślinach  gro/śffkowyc^  i|e^ 
się  udaje." 

Bozum^irąwe  to  stw,|i^dsa  p,  Blbjok  rachunkiem  oparty^u 
'Di  własnćoof  doś>^iadczei)iu« 

10&  Pjozwdiliśroy  tu;  sobie,  w  tak  wain^j  ."^fiteryi ,  zro- 
bić do$yć.dl;ugi  wypiąg.  z^diieł  tak  zaszczjt^e  zoanejgo  dzjś. 
gospodarza;  moglibjśip](  go  jeszcze^  powiększyć ,  g^Iybyśo^j, 
chcieli  prsytocj^y^to  ws.zj^ftko,.  cą  on  ii^giiffki  ko^townćoii. 
jak  mówi  doświadczeniem  pauczony^  pisze.»  obstając  za  odfo-, 
gowaniem  i  ogooi^waiiiem  gruntu.  Uwielbiam  tego.auŁpra;  pi- 
sma albowiem,  j^P\  oparte  są  na  ścisłych  z  ni^spr^cowaiift 
skrupulatnością  robionych  doświadczeniach ;  o  niczóm  nie  pi-' 
sze,  nic  nie  twierdz,  czego  sam  nięd^świądi^yji;  lękaąi  się. 
jednak,  ieby  zbytkiem  tój  skrupulatności  nie  grzeszyf;  sło- 
wem, ieby  do  BM^jscow^ś^y  gdzie  ipieszka,  me  byt/zanadto, 
przywiązanymt 

W  materyi,  o  k(ór^:tu  mowa^  tojest  w  poprzedzaniu  ro-^ 
ślinami  groszkowefsi  ozilpiny,  nię  c^ciał^ym  po^nwfić  ostr^- 
łności  do  tego  stopnia,  do  jakiego  ppsu^ać  ją  radzi  p.  Bhck^ 
któi|y»  jak  zlcądioąd.  wied^ćć  potnbeb^  wielkim  jest  wielbipiie-. 
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km  iyte  Q«iDi)go.  No  to  tbaie  nStląik^wjUuMii^MMnU 

ieU  a  nas;  watystka^fcioiycoby.  jp^^ebóóiii  MJmi^iefszf  oie* 

'Wadi^nafasid' nagłor jest  ainiegor.iiiryrtffrkieiD^  JekMwiak- 

.JąH  u  dm  cena  jkego  aboia  otalm^bywai  aa^lraae  jedoakM  laa 

0UO  jut  wielką  a w^) wartość  w  8fofni«».8tas#wifQÓ|g^wa(yj9ii- 

leryał  {podściołowy  w  goapodArstwiei  a  i$  niMidiĄ  jagihM  ku* 

idyib  gruncie^  na  wel  |iiafczćayatego  nie  wyjnująt,  ze  wsayrtkich 

-jebte  bywa.Dajpennriiiejsayib;  nie.iMmniein  praelOjlzeby  i  u  nas 

'wartó  był9  tnoiejacą  ftttii^i«zywa^  Wagi}  do(to|^  preAiktto^ 

-.Btęti(MRrłącegO}'tk(dio(|d  jnateryal.powmdoiege  chleba,,  jak 

t  iif  te  dzieje  W  {foipodUrstwie  płodkoamieaiito  *  gdiier  oto  je* 

-ięli  IW  po  kotiieżynie,  po  ktto^  M^rdobne  udąjei-  to  Jawsse 

-ttnisi  następować  po  aoślioacb  gn^f^kowyck.  Wreazcia^  iło« 

ma  jego'wrac2  kartoftemildb  •brahf  może  być  iaw»e.  fifielk) 

^  BtrzyMifwaiiiii' initefttaitey  podpora j  Od^itftc  jedbak  ;f opeł- 

•  ii4  apraWtedlnrość  iytii,  moiemam^  łe  popraedzeoie  gOi«aśii- 
mw  grosikotiręRii  na^grumach  lYdaibnych,  a  lalćm  średde* 
go  ztoppia  pidcbnoBci^  awsze  jedbakłę^yinychi  chociaiby 
w  dfgłćj  oprawie  zostających^  zawsze  prawie  będaie  kony* 
latoćm;  m&wie  fratDta,  tu  ałhowieai  suchoió/ałba  mokfo^  la- 
ta* wiele  moie  wpływać  tak  na  mxMkaj.  przódploiio,  JakoiUi 

)i  oaslśQpaj4C^  po  mm  oz^ny*  iJrodtajaoćć  gnptirtzileiąca 
^, obfitości  zawartćj  w  nim  próchniej ^  wiaik^  tu  takie ura 
i6lc;  próchnica  jak  wierny^,  pnycitga  wiek*  wilgoci  i. powie-  - 
trza;  jeżeli  zaś  w  pęwpym  ijtosiiiika.  bcdziąpokici^oaj  glAM 
i  cokolwiek  ^apoa|,  ^runt  taki  Dab>mi  w  wysokim  .stopniu 

•  władzy  przyciągania  i  zatnymywaaia   wody  pqtńebnćj  4o 

•  fankcyi  łycia  organicznego  rośiia*  Rola»  klóra  obdarzona  jeat 
ad  patury  tak  szcięśiiwym  /ikladem  a^ści  ją  stanowJ4cycb|.  pe^ 
dobną  jest  do  zdrowego  łołądka,  który  wszjstkie  pokarmy^ 
mocno  I  prgdŁo  trawi  i  zami^enia  je  w  soki  oi^wne;  gtuot  zaś 
w  którego  składzie  fizycznym  zachodzi  jakabądikolwiek  wa^ 
da,  czy  to  po8  względem  cząstek  ziempycb  lub  prócłmicy^  na- 
kfztałt  żołądka  zbytecznie  osłabionego  ^  potrzebuje  pewnego 
odpoczynku^  w.  celq  wyrobienia  soków  pozy wuych  z  próchair 

i  cy,  ^^óra  jak  wiadomo  z  nauki  Agronpmii,  imuai  dfm&wiadaaać 
pewnych  odimaDi'  zanim  bi%  w  pokarm  rzeczywisty  amiMi* 
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Itole  tedy  pod  wi^tędem  wyrabiania  sfc  pokarmów  roślin-^ 
nycb,  w  rzeczy  Bam^j  do  iołądka  zwierzęcego  porównać  moi-' 
na;  lecz  pod  względem  wody,  którćj  rośliny  potrzebują  w  tak 
<igromnćj  maasie,'  grunt  uważać  należy  za  jćj  pnewpdoike^ 
ciągle  ją  z  powietrza  pompującego #  i  w  miarę  potrzeby,  do« 
starczającego  jćj  roślinom.  Cała  tedy  upi*awa  nrecłianiczna 
grantu  na  tćm  głównie  zależćć  będzie,  aieby  pokarmy 
-w  gruncie  będące. przygotować,  wilgoć  zkądkolwiek  muudzie*^ 
lić  się  mogącą  w  takićj  mierze  i.  takim  stosunku  zachować, 
^  jakich  właśnie  rośliny  jćj  potpzebują;  nakooiec«  rolę  spul- 
chntć  wprawdzie  tyle,  ile  poti^ba  dla  przystępu  powietrza 
y^  celu  przygotowania  pokarmów »  ale  jćj  nie  pozbawiać  po<* 
tnebnego  związku,  zabezpieczającego  dla  roślin  pewne  stano** 
wisko.  Kto  dobrze  i  naleiycie  wjźćj  pomienione  cele  uprawy 
mecfaanicznćj  obiąłt  kto  zna  sv^ój  klimat;  najbardzićj  zaś  kto 
poanał  dobrze  rolę  na  którćj  gospodarzy,,  temu  nietrudno  bę^ 
diie  ustanowić  dla  siebie  prawicRoi  ma^ŁSię  trzymać  ugoriH  . 
Wania  lub  nie,  i  do  jakićj  przestrzeni  ugór  rozciągać  powinien* 
'  Lubo  tedy  ogólne  w  tćj^mime  ustanowienie  zasady  jjBst  tru- 
dne, jednakie  niołnaby  ją  w  sposobie  {ij^ynajmnićj  ftfjbtiSdj^ 
nym,  ustanowić  następującą:  |   v  • 

107.  A.  J!Va  grntflach  twatdycbu>  ^Uffdfói^  uprawą  f<^ 
Ślin  okopowych     trodiio  jest  J^^Jk^tiiśi^^iii  or^or,   i  **» 
trudnić],  im  strefa    krają  i«»t^zimniejsza.  Koniczyrnisko  pny^ 
najmhićj  w  strefach  z:mniąltejrch  naszego  krajra  ^  zawste  bę- 
dzie bezpiecznićj,    pod  wstępującą  oziminę      ugofowanicłtt 
przygotować,  ftzenica,  jako  drogi  u  nas  produi  ^  A^  ct^^  P^ 
iigorze  następowaćby  powinna,    mianowicie  v    ?  strefach  zi- 
moiejszych  naszego  kraju.    Pod  rzepak  zimo^    vy  najlepszónu 
przygotowaniem  będzie  ugór;  tćm  bardzićj,  ze  c     >n  skutki  swo^ 
je  rozciągnie  do  pszenicy,  która  po  rzepaku  umi  '  ieszaona^  wy- 
bornie się  udaje,  jeieli  tylko  iyzność  gruntu,        umicsz(»Bi« 
obok  siebie  tych  dwóch  plonów  dozwala. 

B.  Na  gruntach  nizkich,  wilgotnych,  sapów     ;  atyc*V  «fr»«^«' 
roślin  groszkowych  moie  zastąpić  ugór;  te  all      >  owietf  fosliri^ 
spulchniając  rolę  i  ułatwiając  przystęp  powief       ttza  do  jój  lona^ 
we  ile  ją  pod  następującą  oziminę  przygoto?        ynjąt  ^•^"^  1^ 
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doskiA  gniotowi  w  takim  wypadka  na  żyzności  zbywać  nie  po* 
Wiiuio.  Na  gruntach  średniego  fliopioia  piilciuiościy  lo^fltt  rc* 
dzinnycb,  jeżeli  aą  żyzne,  można  roślinami  grosskowemi  ponie- 
kąd zastępować  ugór;  trzeba  jednakże  pilnie  nważać^  w  latach 
mianowicie  sucfayci^^  czy  bujnym  swoim  wzzoitem  należycie 
tulę  ocieniają,  inaczój,  jeżeU  wzroal  okazują  nędzny,  jeżeli 
cbwaatom  górę  nad  sobą  brać  dozwalają,  Irzeba  się  brać  co 
żywo  do  ich  skojszęnia  i  rolę  należycne  ugorować. .  Im  grunt 
rędzinny  jest  suchszy  i  wyższe  ma  położenie,  tćm  osttro^iej^ 
sżym  być  należy  w  poprzedzaniu  oj^inuny  roślinami  groszkowe- 
mi;  ngor  zaŁćm  ich  miejsce  zaaiępowąć  paii^inien.      -  ^ 

Zdarzać  się  ^nrszakże  a^ogą  przypadiki,  w  których  gosjiodarz, 
pomimo  awoj^  chęci ,  zmuszonym  zostaje  umieazczać  takie 
prźedpUmy  przisd  ozimininą,  częstokroć  naw^et  na  grancie  o^to 
pod  nie  zdatny m;.np.  kiedy  koniczyna  podczas  zimy  zostaje 
uazkodzoną  albo  i  tak  dalece  chybi,  żę^joż  z  wiosny,  żidn^. 
o  dobrym  jćj  urodzaju,  nie  m^źna  mićć  nadziei.  Tu  nie  mą 
iiyiego  środka ,  jak  tylko  wziąć  się  do  podłożenia  konrczyni* 
aka  i  oprawy  roślin  groazkowych.  Żeby  zaś  na  gruncie  mnićj 
odpowiednim*  uniknąć,  ile  b^yć  może  złych  skutków,  jakie  za 
flohą  taka  kolej  pociągnie,  następujące  *prawidła  zachować  fla- 
leży: 

1)  Kpzedpłony  groazkow^  zawsze  tylko  należy  uprawiać 
na  foli  żyznćj  i  wx>h)ćj  p^  chwastów;  insczćj  albowiem  nieuro* 
dzaj  tak  ich  sanihych  jakotćż  i  po  nich  naatępująoćj  oziminy,  jest' 
ideoabybny. 

2)  Zasićw  przedpianu  groszkowego  uskuteczniać  zaraz        « 
z  wiosny,  ile  być  może  najwczrónidj,  dlatego,  żeby  aię  ze  zbio- 
rem jego  nie  opóźniać,  i  żeby  jeszcze  doayć  pozostawało  cza- 

so,  do  należytego  przygotowania  roli  pod  oziminę* 

3)  Roli  mającćj  być  zajętą  fniedplonem  zbyt  głęboko  orać 
nieaależy.  ^ 

4)  Rolę,  któi^  wydała  (msedplon  i  «a  bj6  aaaianą  oziminą» 
podorać  tylko  na  jedne  skibę  i  to  ile  tylko  możność  tego  do- 
zwala, najgłębićj,  a  przynajmnićj  tak,  żeł^y  świćżą  ziemię,  ze 
spodu  wydobyć  i  war^tę  korzeniami  rośliny  gfoazkowój  prze- 
jętą pokryć,  ' 

m.  14 
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Sf  Roli  tym  sposobem  pod  onminc  p^gotownćj*  dop6* 
ty  nie  zasiewać  dopóki  się  .dostatecanie  nie  osadzi  i  dopóid 
maków  odleżenia  się  i  przegoicia  oie  okaie;  znakiem  Ijm  bę»^ 
^ie  lekkie  zazielenienie  grunta.  Trzymajfc  się  tych  prawidett 
podanych  przez  Bhka^  jełeli  nie  zupełnie,  tedy  choć  w  cze- 
ki, szkód  wynikajfcychz  uprawy  pnedplooów,  unikn«ó  mołna. 

c)  Na  grantach  lekkkich,  piaszczystych,  wysokich  a  za- 
tćm  suchych,  nigdy  roślin  groszkowych,  jako  przedplony 
przed  oziminą  zasiewanych,  uprawiać  nie  naleiy.  Ale  t^ 
i  ugór  w  takim  przypadku  często  powtarzany  bez  zostawienia 
.grunt  na  dłuższy  przeciąg  odłogowania,  mało  korzyści  dla 
następującej  oziminy  przyniesie;  w  ogólnym  zaś  gospodarstwa 
układzie,  szkodę  zrządzi.  Cząstki  bowiem  nawozowe  słabo 
do  piasku  przylegające,  do  ciągła*  czynności,  przez  często  po- 
wtarzające się  spulchniame,  pobudzane,  ulotniają  się  w  po- 
wietrze. Z  gruntem  piaszczystym,  w  ¥^sokim  stopniu  dzia-  - 
łalność  posiadającym,  inaczćj  postępować  naleiy;  wypada  go 
po  pewnym  pnedągu  czasu  uprawy  puszczać  na  odłóg  rocznj ^^ 
dwuletni  albo  i  trzyletni;  dwoistą  korzyść  gospodarz  ztąd 
odniesie:  1^^  Rola  przez  osadzenie  się  nabywa  potirzebnego 
'  związku  a  przytćm  i  władzy  przyjmowania  i  zatrzymywania 
w  sobie  wilgoci ;  przymiotów  do  następnój  zboia  uprawy, 
istotnie  potrzebnych;  tyra  tedy  sposobem ,  przymioty  swoje 
materyalnie  popr^iwuje.  2"^  Uiytek  z  pastwiska ,  mianowicie 
dla  owiec,  tak  poiytecznćj  dziś  gałęzi  gospodarstwa,  wyna- 
grodzi sowicie  tę  stratę,  jakaby  ze  zmniejszenia  zasiewu  zlioła 
poniekąd  wynikać  mogła.  Po  odłogu  atoli ,  chociażby  nawet 
i  rocznym,  a  tćm  bardzićj  jeszcze  kiikoletnim,  ugoY  jest  istot- 
nie potrzebny,  bo  .chociai  odłóg  czyli  rola  przez  lat  kilka  na 
pastwisko  zostawiona  ^  sama  przez  się  pozbawia  niektórych 
szkodliwych  chwastów,  takich  mianowicie »  które  się  roz- 
mnażają przez  koszenie,  jednakie  darń  gruba,  przez  kitto« 
letnią  wegetacyą  utworzona,  potrzebuje  pewnego  stopnia 
rozkładu,  ieby  się  na  pokarm  roślin  przyszłych  obrócić  mo* 
gła;  dlategoto  właśnie  ugorowanie  w  takim  przypadku^  cho-' 
ciazby  nawet  na  gruncie  lekkim^  będzie  pożyteczne. 
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Ą  Wreszcią,  nawokąc  grunta  margl^m,  naleiy  ciąstki 
tego  ostatniego,  z  cząstkami  roli  najściślej  i  najjedbostajniój  po- 
łączyć, i  we  wszystkich  punktach  zetknąć;  jakowe  połączenie 
inac^j  sic  uskutecznić  nie  pozwoh\  jak  tylko  przez  ^tarowną  ^ 
mechanictną  uprawę,  czyli  ugorcwame. 

Widzimy  tedy,  ze  ugorowanie  gruntów  w  wielu  przypad-  , 
Icadiy  jest  u  nas  potrzebne.  Wcale  nie  jestem  tego  zdania, 
iseby  go  rola,  co  trzeci  rok,  juk  się  to  dzjeje  w  trójpolowćm 
u  nas  gospodarstwie  wymagała,  ale  co  lal  6,  O,  lub  12,  ugo- 
rować w  wielu  przypadkach  ją  wypada.  Można  bię  obchodzić 
i  bez  ogora,  ale  do  tego  potrzeba  ziemi  błogosławiunćj,  któ- 
raby  pod  względem  części^  składowych ,  położenia  swojego^ , 
i  stanu  żyzności,  zopełnie  odpowiadała  wszystkim  tjm  warun- 
kom, których  rośliny,  do  pomyślności  swojego  wzrostu,  wy- 
magają. ^ 

'  Ci  co  walkę  toczą  pr^ceciwko  ugorom,  zasłaniają  się  płg- 
dozmiennością,  twierdząc,  że  trafnie  szykując  po  sobie  zboża, 
rośliny  okopowe  i  pastewne,  można  się  obejść  zupełnie  bez 
ugoru.  Zgadzam  się  na,  to,  że  w  niektórych  przypadkach  mo-  • 
ie  to  mićć  miejsce ,  ale  oddając  zupełną  sprawiedliwość  tćj 
nauce,  jestem  .mocno  przekonany,  że  układ  ptodozmienny,' 
wcałćj  ścisłości  tego  wyrazu  wzięty,  tam  tylko  zaprowadzony 
1  zachowany  być  może  z  prawdziwą  dla  gospodarza  korzy- 
ścią^ gdzie  grunt  z  natur^y  swojćj  jest  dobry  i  od  dawnych 
czasów  starannie  był  uprawiany  i  gnojony.  Bardzo  jest  tru- 
dno gruntowi  nieurodzajnemu  i  oddawoa  opuszczonemu,  przez 
układ  płodozmienny  udzielić  wyższego  stopnia  żyzności,  któ-^ 
liDi  zatćm,  już  w  nim  powinna  być  obecną,  jeżeli  w  nim  ma- 
my oczekiwać  najwyższego  pożytku  z  roli.  Układ  ten,  ma^ 
jacy  w  sobie  zkądifiąd  wiele  niezaprzeczonych  zalet,  i  nożna 
powied^^ióć  stanowiąc  najwyższy  szczebel  doskonałości  gospo* 
darskićj,  może  być  raczćj  skutecznym  tylko  środkiem  uży-  ^ 
M  gruntu  w  sposób  najkorzystniejszy,  a  to  stosownie  do' obe- 
cnego stanu  okoliczności  handlowych  i  potrzeb  społeczeństwa, 
przez  zaprowadzenie  uprawy  zyskownój  tych  roślin,  które 
w  systemacie  trójpoiowym  prostym  rolę  wyniszczają;  tudzieżt 
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{Frtes  roBSzerseniiB  Łodowli  bydtąt,  która  zflowtt  jeitt  najska- 
tecznrgszym  środkiem,  aietylko  do  utnfnjramft  raz  mhft^ 
żymości  w  stc^u  jedniostajoym ,  ale  i  do  jćj  podwytecaima 

108.  Widzimy  tedy,  le  W  niektórych  okolicznościacb  ugó- 
rówafiie  roli  jeat  potrzebne.  Zreazl^  powszechnie  ^Ińrs.za* 
prowadzony  i  otrzytny wany  aystemat  trójpolowy ,  trzymaó  się 
kftźe  tego  sposobu,  którego  zmiana  nie  jest  tak  łaCwa;  a  przy- 
nejmni^  w  zniesienia  ugorów  postępować  naleŁy  z  wielka 
ostcoiności^  i  rotwagą  wszystkicii  laoiejscowych  okoHctnmci. 

.  Obszerniejsze  w  tój  raateryi  tłinnaozenie  się  zoatawujęc  p6- 
'źni^szemu  czasowi,  kiedy  będzie  mowa  w  ninmszćm  dzieła 
o  zmiąnowamu  i  syslemataeh  gospodanU/do,  prżedaiębienemy 
sobie  lastanowić  uwagę  czytelnika  tfad  sposobanń  sgorewa- 
nia,  które  ie  w  rzeczy  samćj  jest  ze  wszystkich  sposobów  przy- 
gotowania rolf  najkosztowniejszym  w  gospodarstwie,  albowiem 
połączone  jest  ze  stratą  korzyści  z  całćp  przestrzeni  pola  ugo* 
rającego  się;  byłoby  przeto  nagannóm  w  gospoijarzu ,  gdyby 
je  niedbale  uskuteczniał.  Rozwiązując  przeto  założone  sobie 
pytania  (§  05)  w  jakim*  czasie,  stanie  i  jakim  sposobem  groiit 
powinien  być  oranyni,  wyłożymy  zarażsm  sposoby  chodzenia 
.około  ugoru.  ,  /  , 

109.  W  jakim  czasie  a  miano\iricie,  w  jakićj  porze  rokn 
oranie  uskuteczniać  się  powinno,  zaleiy  to  od  zbiegu  miejsco- 
wych okoliczności  jakoto:  od  przymiotów  gruntu,  od  rodzaju 
roślin  pod  które  oranie*  rolę  przysposabia  i  nakoniec  od  zmi^- 
nbwanią  czyli  kolei,  w  jakićj  po  sobie  plony  następują.  O  upra- 
wie gruntu  pod  każdą  w  szczególności  roślinę  późnićj  mówić 
będziemy  obsz^rnićj,  kaida  albowiem  z  nich  wymaga  oddziel- 
nego sposobu  przygotowania  roli.   W  tćm  miejscu  tyle  tylko 

.  mówić  sobie  zamierzamy  o  uprawie  mechaniczaćj,  ile  jój  pra- 
widła ściągać  się  mogą  zarówno  do  wszystkich,  jako  tćź  do 
ugorowania  pola. 

110.  Orki,  które  się  uskuteczniają  w  celu  upraw;f  agora 
lub  t^ź  w  ogólności  przygotowania  gruntu  pod  jakąkolwiek  rośli* 
nę,  ^ają  w  rozmaitych  miejscach  róŁoe  nazwadiia.  I  taks  pier^ 
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\nn  arMie  oiMtnjt  i>08(iiolieSe  h  nas  finei  wfrto  podihfm 
iD4ij  dauoai  podarywkę;  w  Litwie  ię  orkę  mianują  wjrracen 
fedktad&ó.  Drugie  oranie  oeDacta|ą  wyFazem  odwratęcf  prze^ 
«ryio«d*  IWc^cie^  «aknte€iniane  wpoprzek  rodłem  ^  radktiJaii; 
w  Litwie  nie  zn^ą  rodła  ^  uakut^ezniąjt  tfi  ork«  xa  pomoe| 
Mchj  i  oinaoiają  wyrozem  miesĘoi.  Czwarte  oakoniec  po  aav 
broBO^ailia  tedlonlUf  mianują  wjnien  mroe  u>  uigm^  Ifoty^ 
wac  na  zasiiw, 

Zabronowanie  nasienia  oamaoiają  wyrosem  włóczffi^  uu>lec 
iMezką.  W  niektórych  M^acacki)  bi^onowanie  roli  niecano* 
D^  zowit  ihhidimmmf  dk  odanaczetiia  tćj  roboty  od  Ęśbrom 
mmDifitama  nmkmB* 

iPedorywanie^  podktadatiie. 

IlL  Piićrwan  orka  ugoru  uskiitaeznia  ait  poapoKcio 
n  nas  na  wiosnc,  i  io  najczeacićj  piifae^  tojeat  około  Śgo  iana. 
Dzieje  «^  to  fc  potrzeby,  ieby  nietykany  vgor  obracać,  na  pa- 
oM^isko*  Praez  to  chybiamy  po  wtękazćj  czcści  celo;  jaki  ao-> 
IŃ4  w  ugerowanin  zakładamy.  Orki  rozpoczęte  p6źno»  mmą 
|f0  aofaie  naatepować  {nt&o ,  chwasty  więc  nie  obcbods|c  m 
kaidą  popnedflajfc«  orką*  naturalnie  prtez  następną,  wymsz- 
ciane  by^  tiie  mogą«  Rola  atę*  natężycie  nie  odłeza;  nawdz 
wkr6tkicli  epokach  często  przewracany  dobrze  się  nie  rozkłada, 
dni  dostatecznie  z  cząstkami  grantu  miesza;  słeWem,  cel  ugor 
Mwanist  aaieŁący  na  spalchnieoiu  i  ninteszaniu  cząstek  gtointu, 
Yiieflomi^^'  ockyszczanin  go  z  chwastów,  prawie  zupełnie  bywa 
^łiybiony.  Wprawdzie  na  gruncie  lekkim ,  będącym  zkądinąd 
w  stanie  przyjEWoilój  łyznoici,  werfnym  od  ^wastów,  który  się 
iwi^o  nie  nawozi,  nie  ma  potrzeby  bardzo  pospieszać  i  pod- 
cnrywką;  moaia  ją  nawet  iw  czerwcu  przedsiębrać,  tćft 
bardzi^\  jetelt  inne  względy,  np.  pomoc  w  pastwiska  do  te«> 
{^  SKOszają;  takowego  atoli  opóźnienia  bardzo  wystrzegać 
si^ należy  na  gruncie  tMrardym 9  nieczynnym,  gdzie  bieganie 
mę  i  wyprzewanie  warsty  rodzajnćj  idzie  powoli;  tu  zatćA 
foąirinno  być  prawidłem^  ozeby  podkładanie  uskuteczniać)  ile 
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tylko  być^mołe  najwteaśnićj,  jeieli  motna^  jesccienawet 
w  maja. 

Jeżeli  pole  przci  lat  kilka  odłogiem"  leŁało ,  albo  jeiełi 
jest  chwastami,  a  mianowicie  perzem  zarosłe^  w  takim  razie 
podorywanie  tćm  się  wcześoi^  uskuteczniać  powinno;  ina- 
cźćj  albowiem  nie  byłoby  dosyć  czasiu  do  wyrobienia  się  nale* 
iytego  sokom  pokarmowym,  nabycia^przez  to  potrzebnćj  czyn* 
Dości  i  w  końcu  wyniszczenia  chwastów. 

112.  Wieła  jest  tego  mniemania,  ieby  ugorowanie  roz- 
poecynać  jeszcze  przed  zimt,  ^  zatćra  ugór  podorywać  w  je« 
aienL  Jeżeli  czas  pozwala;  jestto  w  rzeczy  samćj,  mi^howicie 
na  gruntach  gliuilistych  twardych  t  byleby  niezbyt  nizko  po* 
łożonych^  sposób  najwłaściwszy  chodzenia  około  ugoru;  po- 
żytki, albowjem  podorywania  na  zimę,  o  którjcb  zaraz  niiój 
mówić  będę»  są  niezaprzeczone  i  nader  woine.  Orka  ta,  zo- 
atawuje  się  przed  zima  nięzabronow^na,  dlatego,  ieby  po- 
wierzchnia gruntu  w  większćj  liczbie  punktów  z  powietrzem 
atmOsferycznóm  zetknifett  być  mogła.  Sposób  ten  przydatnym 
jest  szczególniój  na  gruntach  zabrudzonych  chwastami  roz- 
mnałająeemi  się  przez  korzenie,  np.  perzem;  korzenie  albo- 
wiem te,  na  wpływ  odmian  powietrza  wystawione,  pr^dzój 
wyniszozćć  mogą.  Przeciwnie  zaś,  jełeli  grunt  zawiera  w  so- 
bie wiele  chwastów  rozmnażających  się  przez  nasiona,  brono- 
wanie po  pi^rwszćj  w  jesieni  orce,  mogłoby  z  tego  wzglę- 
du być  pożyteczne,  ii  zielsko  tym  sposobem  (szczególnićj  kie- 
dy jesień  jest  ciepła)  obchodzi. 

113.  Nie  tak  wielkiićj  jest  wagi  podorywsnie  jesienne 
ugorów,  na  gruntach  mianowicie  piaszczystych,  jak  jest  waine 
i  nieodbicie  nawet  potrzebne  podkładanie kaidćj  roli,  na  któ« 
rćj  się  ma  zasiówać  na  wiosnę  jakiekoiwiekbądź  zboże  jare. 
Oranie  na  zimę  wogółności,  wiele  jui  łączy  w  sobie  zalet, 
Dietylko  pod  względem  spulchnfenia  roli,  ale  i  zbogacenia 
jćj  w  potrzebną  wilgoS,  hiemnićj  o.szczędzeBia  roboty.  Mróz 
zimowy^  będącą  przy  glinie  wilgoć  zamienia  w  lód,  ręzpićra 
zatćm  jćj  cząstki,  które  nawet  fo  odtajeniu  juz  tyle  co  pićr- 
wćj  związku  nie. posiadają;  powietrze  znajdujące  większy  do 

'  nich  przystęp ,  dziehiićj  wpływa  na  rozkład  próchnicy.  Sło- 
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wem^  wanta  fodiajna  wydobyta  jeszeze  t  jerieiii  na  poWiMi*' 
ehpi)  w  całćj  swdj^j  grubości ,  a  tóm  bardziej  jeieli  aię  je« 
sscse  i  pewna  cześć  doioćj  do  ni^j  przybiera,  teiy  wyatawio- 
Ba  pnes  kilka  miesiccy  na  dtiałanie  powietrza »    mrozówt 
wody  i  światła;  przez  to  więc  pulcbnteje  j  uiyznia  ait«  Pod 
'tym  atoli  względem  poiytki  dla  roli  wynikające,  ogranieca* 
ją  się  bardzićj  do  gruntu  gliniastego  albo  i  rędzinnego  nawet, 
zawsze  w  ogólnoąci  takiego ,  w  którym  zawarte  pokarmy  nie  - 
tak  są  czynne  i  dlatego  powinny  być  pobudzane ;  i  którego 
wreszcie  trudną  uprawę,  wszelkiemi  środkami  ułatwiać  nale- 
iy.  Dlatego  to  i  podorywanie  ugoru  jesienne  na  gruntach 
piaszczystych  nie  jest  koniecznie  potrzebne;  ale  podkładanie 
w  tym  czasie,  w  celu  uprawy  zboia  jarzynnego  na  wiosnę, 
jest  bardzo  korzystne.    Zboia  jarzynne  mają  to  do  siebie,, 
źe  bardzo  lubią  wilgoć  zimową  w  łonie  gruntu  pozostałą, 
nic  zaś  tak  mocno  jćj  nie  rozprasza  jak  podorywka  na  wio- 
snę; tćm  zaś  prędzćj  wilgoć  paruje,  im  grunt  jest  pulchniej*' 
szy.    Na  gruncie'  niepodoranym  wreszcie,  woda  wiosenna  po 
gładkićj,  pieporuszonćj  warście  spływa ;  na  roli  zaś  podora«* 
nćj,  przez  cbropawość  zatrzymywana,  dostaje  się  do  łona 
gruntu.    Pod  jarzynę  tedy  najlepićj  jast  kaidy  gfunt,  ą  tóm 
bardziej  piaszczysty  lekki ,  jeszcze  z  jesieni  podorać  i  przy- 
gotować; tym  sposobem  nietylko  ze  wilgoć  w.  gruncie  mo- 
ina  będzie,  dłuićj  zachować  ale  i  zasiów  przyspieszyć.  Spó- 
źnienie zaś  zasiewu  prócz  tego  ciągnie  za  sobą  i  tę  jeszcze 
niedogodność,  ie  epoka  wzrostu  przeciąga  się  w  póiną  je- 
sień i  roślina  dojrzewa  nie  nabywszy  zupełnego  wykształceń 
dia  się;i  roślina  albowiem^  kiedy  czas  właściwego  jćj  iniwft 
nadejdzie,  zmuszoną  bywa  pospolicie  dojrzewać,  jakkolwiek- 
bądi,  czyto  wcześnićj  lub  pŁiuiij  zasianą  była. 

Jeieli  tedy  rola  nićma  bfć  na  wiosnę  gnojona^  wtedy  wszei* 
kie  jój  oranie  w  tćj  epoce  roku^  nietylko  ze  jest  niepotrzebne 
ale  nawet  i  szkodliwe,  jeieli  rola  należycie  jest  doprawiona, 
jak  to  np.  ma  miejsce  w  następstwie  jarzyny  po  roślinach  oko- 
powych. W  takim  razie  uiycie  eztyrpatorów  lub  tói  w  miej- 
aeu  ich,  cięikićj  ielaznemi  zębami  opatrzonćj  brony,  całkiem 
będzie  dostateczne,  esyto  usiówjanynny  ma  być  wdeaDj) 
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j«piei»  wkwi9ti&Hciy  t^i  piźmcjszj.  dopiira  wfaajy^  WfiAc^ 
^  wuym  pnypadktt  de«f  ć  jesW  ziemia  nu  tylko  |e(|#ii  spnic^iiiiii 
w  drogim  cai  podwójae  ai^eje  0x(?ffpatPF0»  kih  hi^j  ei^ih 
kiijt  MziQ  potanełHie.  Sp^ób  ton  uprawy  zMfc  jir«jifijch» 
fow^ioihm  jdrt  «  dobrych  gospodarzy  pr^yj^m*  Zalę«oj« 
go  susiogóliiićj  ynakoioici  gospod^rzot  ArL  Yomg^  Thom  ' 
BOrfgr,  S9fMf€f  SchmoUsi  i  Bhck. 

Wyjątek  rtołi  od  tego  og&lnege  prawidła  raoziiaby'zro« 
bM  na  grantach  ntzkicb  nie  mających  należytego  apadu^  dfa 
których  zbytek  wilgoci  jest  szkodliwym.  Po  powierzchni  tego 
granta  nieporuszonćj  i  twardej «  wilgoć  zimowa  łatwiej  apły- 
wa,  wzruszywszy  zai  ją  przed  zimą,  wodą  wsiąka;  rota  pdtóm 
przez  długi  przeciąg  czasu  wysycha,  uprawa  zatćm  jćj  i  za^ 
sidw  jarzyny^  opóźniać  się  dlatego  maszą. 

114*  Po  j/»kićj  głębokości  podorywopie  uskuteczniać  »ifi  [ 

powiopoi  prawidła  ogólnego  ną  to  ustąpowić  nie  mroźna;  ttę^^  * 

ściej  iednakie  się  zdarzają  przjpedki>  ^cje  ną).ej;y  .uskutę*  * 

ceniąc  płytko.   Na  grgncie  twardym  f  nizko  pojipźonym  •  zą- 
peniooym  hib  przez  długi  przecie  czasu  pa  odłóg  zapuszcip- 
nym,  podorywka  nie  powinna  być  ippa,  jak  tylko  ptytka.,  iną- 
czćj  albowiepu,  rola  się  nie  lutega  nałożycie,  nię  wypn^wą^    / 
ą  zatóni  i  chwasty  nio  ni^zcze^* 

Nągruotacb  wą^akzo  pul^^bnych,  d^4  w  uprawie  slta^ 
ramij  zostajfcych/  wolny cb  od  pęrm.  ąiw^  polani  ^dwracia* 
nie  $zyli  przeorywanie  bywa  n^iojkopiocicjpje  pf^trzabo^W)  po^^ 
kladanie  głębszo  nieco,  AJie  m^jte  być  szkodliwe  o^r^^ą^jfo^ 
iytOczne«  *      i 

,  Poderąjąc  takie  rolę  na  linię,  saleły  ją  orać  głębia*  żeby 
tym  sposobem*  pewną  część  waraty  dołn^,  ftowo  pr^ran^ 
aa  wpływ  powietrza  w  pone  limew^^  wystawić.  W  piado- 
ry wce  jeaiemićj  gnintii  ^inialtego,  lidbiicę  jeat  aklbę^  fl9A^  ' 

więećj  stawić  nawet  aaftorcem;  w  takim  albowiem  HM, 
marznienie  i  odtajanie  tedzieł  wpływ  powiatraa^^  dzitłnifljsay 
skutek  na  iiią  wywierać  będą.  W  podorywaniu  jesiemitei 
wreszcie  Aaieiy  i  tę  jeszcze  ząckować  przestrogę,  ił  rnię  pod 
Mwiwj  f rpeamcipii4t  .Meto  p.Qd  fatemet  i  i/flą 
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jare  pod  owiśs,  a  wreszcie  pod  kartoflei  potrzebujące  często- 
kroć powtórnego  ,na  wiosnę  orania,  wypada  wczesnićj  da^ać 
^  podorjwke.  Bywają  przypadki  w  których  roh\  z  powodu  £łę«- 
bokiego  jój  zadarnienia^  lub  tói  mnóstwa  chwastów, ,  nie  mó* 
zna  tak  płytko  podorać,  jakby  się  sobie  życzyło;  w  takim  ra^ 
zje,  należy  ją  po  podłożeniu^  zrazu  wpodłur,  potćm  na  ukos 
ą  w  końcu  i  wpoprzek  tak  długo  bronować,  dopóki  się  twar- 
de i  zdziczałe  skiby  nie  osłabią,  nie  spulchnia  i  nie  rozdro-' 
bnią. 

115.  Jest  jeszcze  jeden  sposób  pierwokrotnego  ordiria 
zwyczajnie  przed  zimą  uskuteczniającego  się,  tak  w  uprawie 
ugorów,  jako  tćż  przygotowania  zierniska  ozimego  pod  na- 
stępującą jarzynę,  używany  w  wielu  miejscach  za  granicą,  a  zna-  ^ 
cznie  oszczędzający  robotę,  który  się  zowie  halkowamem  czyli 
nafofyoraniem.  To  n^apołyoranie  zasadza  się  na  tćm^  żeby 
całą  powierzchnią  roli  orać  naprzemian  w  płosy  po  dwie  ski- 
by składając,  a  przestrzeń  podobnćj  szerokości  zostawując  nie- 
tkniętą między  temi  składami. 

Całe  więc.  pole  zostaje  podzielone  na  płóśy,  naprzemian 
wyorywane  i  niewyorywane.  To  balkowanie  najlepićj  się  mo- 
że uskutecznić  tam,  gdzie  grunt  wyoruje  się  w  wązkie  4ro  lub 
6cio  skibowe  zagony;  ciągnie  zaś  za  sobą  szczególnićj  ten 
ważny  pożytek,  że  oszczędza  wiele  robocizny,  nie  chybiając 
wszakże  zupełnie  ceiu. 

Temu  baikowaniu'  podobne  j^st,  a  zawsze  robotę  oszczę- 
dzające, oranfe  roli  w  taki  sposób  ^  kiedy  się  pole  wyoruje 
w  składy  ppjedyncze,  przez  co  dwie  skiby  żorywane  pokry- 
wają przestrzeń  dwóch  skib  nieporuszonych^  a  cała  powierz- 
chnia roli  skłMa  się  z  ważkich  dwuskibowych  zagonów.  Oprócz 
oszczędzenia  robocizny  pożytki  tego  napołyorania  są  następu- 
jące: 

'  Płosy  niewyorane  mróz  zimowy  ze  wszech  stron  przej- 
mując, spulchnia  je  prawie  tak  dobrze,  jak  gdyby  odwrócone : 
były;  na  wiosnę  zatćm  chociaż  nieporuszone  były,  jednakże 
tak.  są  pulchne,  jakby  grunt  był  wyoraoy.  Prócz  tego,  rolą 
balkowana  prędzćj'  na  wiosnę  wysycha  i  rychlćj  tćż  pod  uprą-  ^ 
wę  zajętą  być  może;  bo  wilgoć  tu  prędzćj  ścieka,  a  powierz- 
III.  15 
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cbnia  w  większćj  Hczbie  punktów  t  powielrzem  zetknięta,  mo- 
cniij  paruje.  Na  wiosnę,  ziemia  ze  składów  broną  się  ściąga^' 
i  płosy  nietknięte  wyorujg,  przez  co  się  formują  nowe  składy. 
Po  kilku  tygodniach  rola-  bronuje  się  rf  rzeit  to  wyrównywa, 
i  jeieli  pole  przeznaczone  jest  pod  jarzynę ,  uskutecznia  się 
ostatnia  orka  pod  zosieW;  aibo,  jeżeli  to  jest  ugor^  dalsze  się 
ugorowe  orki  u^uteczniajg.  ^  Tego  nawet  balkowania  w  wie- 
lu miejscach  używają  do  cjągłego  wyfobku  ugoru  na  wiosnę 
i  przez  całe  lato;  ma  ono  szczególniej  być  przydatne  na  grun- 
tach gliniastych  w  latach  mokrych.  Rola  tedy  t^k  wyorana 
Wfłosy,  po  niejakim  czasie  zabronowywa  się;  płosj  nietknę* 
(e  rozorują  się  i  póćoićj  znowu  po  zbronowaniu/npwe  ptwior 
rają.  Grunt  gliniasty  przez  to  wystawuje  się  na  wpływ  powie- 
trza, spulchnia  się,  a  jednak  przytćm  przez  mocne  ulewy  szla- 
mem się  nie  zanosi,  jak  się  często  zaszlamia^  kiedy  jest  cd« 
kjem  orany.  Ten  (iposób  uprawy  ma  być  szczególnićj  skut- 
tecznym  środkiem  do  wyniszczenia  chwastów,  rozmnażających 
się  przez  korzenie,  a  szczególnićj  perzu. 

Są  jednakife  przypadki^  w  których  takowe  napołyoranie, 
szkodliwe  za  sobą  skutki  pociąga.  Jeżeli  grunt  obfituje  w  pró- 
chnicę lub  jest  świćio  gnojony,  a  do  tego  położony  na  pochy- 
łości, wtenczas  woda,  prędko  spływając  rozoramiy  rolę  po- 
żywnych cząstek  pozbawia.  Tego  się  tćm  bardzićj  lękad  na- 
leży. Im  grunt  jest  pulchniejszy. 

Rola  takoż  pulchna,  gdzie  najwięcćj  chodzi  o  utrzymanie 
iwilgoci,  przez  ten  sposób  uprawy  prędko  i  mocno  wysycha; 
unikać  go  zat^m  należy.  Przysposabiając  ją  pod  uprawę  zbóż 
jarzynnych^  można  jednak  użyć  tego  sposobu  do  przygotowa- 
nia gruntu  gliniastego. 

W  wyrobku  letnim  ugorów,  użyć  można  tego  sposobu  tyl- 
ko  na  gruntach  gliniastych  lub  mocno  perzem  zabrudzonych. 
Składy  jednak  powinny  być  prowadzone  w  kierunku  poprze- 
cznym do  pochyłości,  nie  zaś  w  kierunku  samćjże  pochyłości; 
pnez  to  się  unika  spławienia  cząstek  pożywnych.  Grunt 
wszakże  gliniasty,  ubogi,  tój  ostrożności  nie  potrzebuje. 
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I  IIG.  Odwracania  sowie  się  powtórna  ale  Juz  głębsza 
orka.  Celem  odwracania  jest*  nadać  roli  głębszą  uprawę*  albo 
tći  do  głębszój  uprawy,  zaras  potćm  nastąpić  mającćj  przy- 
gotować. Moina  takie  przez  odwrócenie,  zdziczałą  i  twardą 
rolę,  prędzćj  do  odleżenia  się  i  do  wyprzenia  usposobić;  taka 
albowiem,  która  po  pjćrwszćj  orce,  pomimo  nawet  stosownie 
i  należycie  wykonanćj  roboty,  a  nawet  i  po  mocnćm,  ubrooo- 
waniu,  nie  wjprzewa  ani  się  pulchni,  ale  zawsze  tylko  w  sta- 
nie surowym  pozostaje,  pirzez  *samą  chyba  tylko  gł^oko 
uskutecznioną  przeorywkę  może  się  usposobić  do  przyzwoite- 
go poićita  odleżenia  się  czyli  wyprzenia.  Z  redleniem  takićj 
roli  długo  się  potćm  ociągać  należy.    , 

Do  przeorywki  wtenczas  dopićro  bezpiecznie  przystąpić 
można,  kiedy  pićrwsza  orka  należycie  przegnild,  i  przez  bro* 

''oowanie  uąposobiła.się  do  odwrócenia.  Odwracać  rotę  wten- 
czas, kiedy  skiba  podorana  nie  jest  jeszcze  należycie  do  tego 
usposobioną,  jest  bardzo  szkodliwie;  ciągnie  to  za  sobą  nieza- 

^  wodne  zadziczenie  gruntu;  korzenie  albowiem  ł  trawsko  prze- 
stają obumićrać  i  nowego  przez  odwrócenie  skiby  nabierają 
życia,  co  daje  powód  do  większego  zadziczenia  i  zaperzenia 
roli. 

W  przeorywaniu  należy  brać  skibę  wazką  i  głębszą  od 
pićrwsz^j ,  tak  ażeby  na  2 — 3cb  cali  nowćj  ziemi  ua  wićrzch 
wydobyć  i  na  skibę  pićrwszćj  poprzedzającćj  orki,  złożyć  mo* 
iaa  było. 

Redlenie. 

117.  Redlenie  jest  oranie  wpofHTzek,  azatćm  w  kierunku 
prostopadłym  do  kierunku  pługa  uskuteczniane;  celem  jego 
jest  spulchnienie  roli  podoranćj,  a  potćm  odwróconćj.  Są 
wprawdzie  inne  sposoby,  jak  niżćj  zobaczymy,  spulchniania 
gruntu,  radło  atoli  spulchnia  warstę  jego  rodzajttą  wcałćj 
grubości:  Narzędzie  to,  nie  podejmując  ani  odwracając  skiby, 
ziemię  tylko  ryje,  pulchni  ją  zatćm  delebo  skutecznić],  jBRiże}r 
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pług,  który  jak  wiadomo,  podjętą  w  jednćj  orce  skibę,  w  na- 
.  >stepnćj  odwraca  i  w  odwracaniu  składa  bez  jćj  pokruszenia. 
Redlenie  zatćm',  bardzo  jest  pożyteczne  we  wszystkich  takich 
przypadkach,  gdzie  chodzi  o  spulchnienie  warsty  rodzajnćj 
w  cąłśj^  jźj  grubości.  W  Litwie  a  mianowicie  w  tych  wszy- 
stkich okolicach^  gdzie  do  orania  używają  sochy,  radło  wyłąr 
czone  jest  z  rzędu  narzędzi  gospodarskich,  chociaż  bardzo  nie- 
spriiwiedliwie.  Zgadzam  się  na  to,  żę  pp  orce  socbowćj  zaj- 
miijącćj  węższe  skiby,  ronićj  ono  jest  potrzebne,  aniżeli  po' 
pługu^  biorącym  »kiby  szersze;  zawsze  jedbakże  i  wj)ićr* 
wszym  przypadku  wicie  się  do  spulchnienia  gruntu  przykłada. 
Redlenie  szczególuićj  zaleca  się  w  uprawie  ugorów  na  grun- 
tach gliniastyc(i;  doświadczenia  albowiem  pokazały,  że  po  je- 
dnokrotnym nawet  j&go  wyoraniu,  byleby  się  tylko  dobrze 
wyleżał  I  potom  został  wybronowany,'  kilkakrotne  w  różnych 
kierunkach. redlenie,  byleby  nie  w  epokach  czasu  zbyt  do  sie- 
bie zbliżonych,  bez  porównania  lepićj  doprawia  ugór,  aniżeli 

miasto  radła,  użycie  kilkakrotne  pługa  Jub  sochy. 

■'        •  '  * 

.  Grunt  tedy  przet  redlenie  pulchni  się,  cząstki  jego  mie- 
szają; to  oboje  ciągnie  za  sobą,  że  nasiona  chwastów  obcho- 
'  dzą  lub  ich  korzenie  targają  się  i  niszczą.  Rola  nabywa  od 
spulchnienia  większć}  objętości,  otwierają  się  w  nićj  pory, 'za 
pośrednictwem  których  powietrze,  słońce  i  wilgoć  z  powie- 
trza oddzielająca  się  dzielniejszy  wpływ  na  nią  wywierają. 

118.  Wjakimkol^fiekbądi  czasie,  czyto  w  jesieni,  na 
wiosnę  łub  latem 'redlepie  się  uskutecznia,  nigdy  wprzódy  do 
niego  przystępować  nie  należy,  aż  się  poprzedniczo  odwróco- 
na skiba  dostatecznie  uleży,  dobrze  spulchni,  a  zatćm  właści- 
wie mówiąc,  cząstki  jćj  dostatecznie  się  mieszać  z  sobą  po- 
zwolą; pory  zatćm  w  którćj  się  redlonka  uskuteczniać  powin- 
na, właściwie  naznaczyć  nie  można. 

119.  Redlenie  dobre  powinno  się  uskuteczniać  głęboko;- 
skiby  wazko  narzędziem  zajmowane,  powinny  sięgać  głębićj 
nieco  od  poprzedniczćj,  pługiem  dokonanćj  uprawy.    Dobrze 

.  uredlona  rola,  tak  powinna  wyglądać,  jak  gdyby  sochą  liib 
.pługiem  była  zoraną;  skiba  obok  skiby  leżćć  powinna  i  jedna 
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drugą  praykrjwać,  próżnego  zaś  i  Dielknietego  miejsca  nigdzie  -' 
zostawiać  nie  należy;  słowem,  rola  przez  redlenie  powinna  być 
tupełoie  równo  i  głęboko  spulchniona.' 

120.  Nie  na  kaidym  atoli  gruncie,  ani  w  każdym  przy-* 
padku  redlenie  może  być  potrzebne  ;  na  gruncie  lekkim,  su- 
chym, który  przez  podorywkę  został  dostatecznie  spulchniony* , 
i  gdzie  widzićć  można  ^  źe  odwrócenie  czyli  przeorywka  rolę  , 
pod  zasiew  dostatecznie  spulchni  i  przygotuje  ^  redlonka  nie- 
tylko  ze  jest   niepotrzebną ,  ale  poniekąd  nawet  i  szkodliwą 
być  może ;  takiemu  albowiem  gruntowi  zbyteczne  spulchnienie 
zawsze  szkodzi.      . 

Nadto  szkodliwe  jest  redlenie  na  gruntach ,  które  z  po- 
wodu zdziczałego  ich  stanu  redlić  się  nie  pozwalają.  Chcąc 
taki  grunt,  którego  sliba  n^ocno  jest  zadamiona,  zamiast 
właściwszego  tu  przeory waoia «  redlić  wpoprzek,  nietylko,  ze' 
robota  dla  bydląt  pociągowych  i  człowieka  będzie  uciąźli^wą^ 
ale  przjtćm  swojemu  celowi  całkiein  nie  odpowić.  Poszarpa- '  . 
ne  tylko  skiby  z  darnem  na  pół  przegniłćm ,  wydobywają  się 
na  wićrzch ,  zielsko  odżywa  ,  rola  się  napowrót  zadzicza,  nlbo 
przynajmoićj  staje  się  skłonną  do  zadziczenia.  Taką. rolę/  żeby 
należycie  pod  zasiew  przyp[otować ,  potćmby  jeszcze  raz  albo 
i  dwa  razy  redlić  wypadało.  Takie  błędna  postępowanie,  i  nie- 
wczesne a  częste  redlenie,  więcć|  aniżeli  samo  zboże  i  rolę 
soków  pożywnych  pozbawia/ 

Oranie  w  %agan^  %orywame  pod  zasiew. 

121.  W  tćj  OFce,  skiby  powinny  być  brane  wazko  i  nie 
głębićj  nad  poprzedniczą  roli  uprawę. 

Jeżeli  przez  orki  poprzednicze  i  redlonkę,  rola  należycie 
i^ó  przyzwoitćj  głębokości  doprawioną  została^  wtenczas 
i  płytkie  nawet  pod  zasiew  oranie;  żadnych  złych  skutków  za 
sobą  nie  pociągnie;  wtenczas  nawet  zamiast  tćj  orki,  można 
użjć  extyrpatora.  W  ogólności  atoli,  na  gruntach  mianowicie 
które  nie  są  zbyt  lekkie ,  pożytecznićj  jest ,  orkę  pod  zasiew 
do  przyzwoitćj  uskuteczniać  głębokości ;  rola  przeto  dłużćj  się 
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.  HtnymajiB  w-rtanie  pnlchojm,  tak  ie  tym  sposobem  nabywa 
wifiksićj  władzy  przyciągania  wilgoci  i  jćj  przy  sobie  zatrzyr 
mywania »  co  wszystko  ijzność  jój  podnosi. 

Nie  jest  to  dobrzó  wydobywać  na  wićrzch  ziemie  dziką; 
rzadko  albowiem  kiedy,  rośiiny  się  udają  na  ziemi,  która  wpły- 
wu powietrza  atmosferycznego  nie  doznafa.  Są  atoli  rówoie 
i  ta  od  ogólnego  prawidła  wyjątki:  np.  na  gruntach  obfitują- 
cych w  głęboką  warste  ezarnoziemu  dobrego  i  wreszcie  w  ta- 
kim przypadku,  kiedy  się  ostateczna  orka  dosyć  wcześnie 
(NTied  zasiewem  uskutecznia. 

122.  Robota  orania  jedna  z  najważniejszych  w  gospo- 
darstwie, powinna  się  uskuteczniać  starannie  i  uważnie;  tćm 
bardiiój,  jeieli  się  do  uprawy  gruntu  używa  jednokrotnego 
orania  a  resiztę  jego  dokonywa  ;ię  za  pomocą  radła  ^  extyrpa- 
torów  i  brony.  Na  czćm  dobroć  orania  zależy,  jużeśmy  o  tóm 
po  części,  na  wstępie  tćj  części  nauki  mówili;  tu  winpiśmy 
dodać,  ze  po  robocie  dobrego  orania  wymagać  należy  warun- 
ków następujących: 

o)  Linie  przez  sochę  albo  pług  przebiegane,  powinny  być 
proste,  tak,  iżby  wszystkfe  skiby  w  kierunku  jednostajnym 
w  zupełnój  równoległości  względem  siebie  zostawały.  Ina- 
czćj ,  kiedy  skiby  nie  będą  wszędzie  jednostajnćj  szerokości, 
robota  idzie  z  uciążliwością  i  jest  niedokładną.  W  wielu  miej- 
scach może  w  tym  razie  pozostawać  calizna  i  cel  uprawy  bę- 

I  dzie  chybron^. 

b)  Pług  lub  socha  powinny  zawsze  sięgać  do  jednostajnćj 
głębokości;  tojest  skiba  powinna  być  wszędzie  równćj  gru- 
bości. 

c)  Narzędzie  użyte  do  orania,  powinno  całkowicie  wy- 
próżniać bruzdę.  Socha ,  jak  wiemy,  nie  odpowiada  tćj  po* 
trzebię. 

d)  Skiba  jedna,  regularnie  na  drugą  zachodzić  powinna. 

e)  Szerokość  skib,  ile  możności,  powinna  być  jednostajna, 
stosować  się  zaś  do  natury  gruntu  i  składu  narzędzia. 

f)  Nie  zaszkodzi  tu  przypomoićć,  iż  dla  uniknienia  marno- 
trawstwa czasu ,  starać  się  należy  zachować  jednostajną  dłu- 
gość i  szćrokość  stai ,  i  tym  sposobem  równoległość  boków 
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po\^9  ile  moiności  lachować,  ieby  pnei  to.  pny  ukończeniu 
roboty^  czystych  obrotów  unikali*     >.  .         ,   ^ 

Wszystkie  prawidła  i  zasady,  któreśmy  dotąd  w  nauce 
oranfa  wyłożyli,  zastosujmy  do  gmotu  gliniastego  i  piasxcssy- 
stego. 

123.  A  najprzód  co  do  gruntu  gtiniasUgo.  Najgłówniej** 
szćm  prawidłem  być  powinno^  hzeby  gruntu  gliniastego,  iii« 
gdy-  w  innym  stanie  jego  nie  uprawiać,  jak  tylko  w  stanie 
sucbym,  a  przynajmniej  do  tyla  suchym ,.  ieby  narzcdzia 
pczystęp  do  niego  jeszcze  znajdowa^^  mogfy.  Orząc  grunt; 
w  czasie  lub  stanie  jego  mokrym,  ciśnienie  przez  odkładnicę 
na  skibę  wywierane,  ściska  ją,  utłacza^  objętość  zmniejsza 
i  pory  zatyka.-  Taki  grunt  w  stanie  wilgotnym  wyorany,  po- 
spolicie tak  długo  leży  zwartym,  i  dla  wpływu  powietrza  zam- 
kniętym, dopóki  mocna  posnctia  a  po  mij  dćszcz  spadły,  zwią- 
zku jego  części  nie  naruszą  i  pulchniejszyro  go  nie  zrobią.  Do- 
świadczenia nawet  pokazały,  ze  grunt  gliniasty,  którego  uprą* 
wa  w  czasie  mokrym  uskutecznioną  została  ^  pomimo  nąjusil- 
ni^szego  gnojenia ,  zły  daje  urodzaj.  Gnój  nie  moie  się  do- 
brze łączyć  i  mieszać  z  cząstkami  gruntu  w  stanie  mokrym 
oprawianego,  zupełnie  bywa  zamknięty  dla  wpływu  powie- 
^  trza,  dopóki  nakoniec  pora  przyjainiejsza,  a  szczególoićj  od* 
miana  mocnego  zimną  i  posuchy,  wad  poprzedzającej  uprawy 
nie  zniszczy. 

Wprawdzie  uprawa  staranna  roli  gliniastćj,  bardzo  wiet- , 
kićj  jest  wagi;  do  wysokiego  atoli  stopnia  spulchnienia  posu- 
nięta, moie  się  stać  dla  nićj  szkodliwą.  Jełeli  grunt  gliniasty, 
przez,  częste  oranie  i  redlenie  zamieni  się  na  drobny  proszek, 
natenczas,  za  kaidym  najpićrwszym  dćszctem  tak  się  wodą 
przesyci  i  zaszlami,  ie  się  pot^m  pulchności  nabylćj  zupełnie 
pozbawi, ,  i  stanie  się  nieiyznym. 
^  Nawóz  silny  zwierzęcy,  nifemnićj  uprawa  roślin  groszko- 
wych a  poniekąd  i  okopowych,  niepomału  wpływają  na  zmniej- 
szenie twardości  i  mocnego  cząstelc  spojenia  w  gruncie  glinia- 
stym. Nawóz  mianowicie  słomiasty,  przez  nadanie  temu  grun- 
towi większćj  objętości,  spulchnia  go,  a  przez  to  usposabia  do 
przyjęcia  większego  wpływu  powietrza;  rośliny  zaś  groszkowe 
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a  szczegóinićj  groch  i  wyka,  częścią  prfeez  cień,  który  (jeżeli 
gęsto  rosną),  sprawdją,  częścią  przez  liść  opadły,  a  oąjwiccćj 
przez  mnóstwo  korzeni  nakształt  |)Iecionki  w  łonie  gruntu^ 
rozpostartych,    do  spulchnienia  roli  gliniastej  najwięcej  sie 
pizykładają. 

*  124.  Codo  grufUu piaszczystego.  Uprawa  grantów  pia- 
szczystycbi  wysokich,  lekkich,  słowem  takich,  w  których  zby- 
wa na' władzy  zatrzymywania  wilgoci,  powinna  się  także  usku- 
teczniać wiccćj  w  suchym  aniżeli  w  stapie  zupełnie  mokrym. 
W  stanie  zanadto  suchym  niedogodnie  jest  orać  rolę  piaszczy- 
stą lekką  dlatego,  te  nie  ma  potrzebnego  części  związku «  ze 
się  dobrze  nie  odwraca,  a  w  oraniu  sochą  mianowicie,  między 
dwie  odkładnice  przesypuje;  ale  szkodliwiej  jest  orać  grunt 
lekki  w  stanie  mokrym,  to  albowiem,  jak. doświadczenia  po- 
kazały ,  nietylkó  ze  iyzuość  jego  zmniejsza ,  ale  chwasty  roz- 
mnażające się  przez  korzenie ,  ski^tecznie  ^ię  nie  wypleniają. 
Grunt  piaszczysty,  lekki,  jest  ze  swojćj  natury  ciepłym,  a  za- 
tóm  czynnym.  .Uleganie  się  i  wyprzewanie  prędzćj  tu  następn-  ' 
je.  Uprawa  mechaniczna  tego  gruntu,  mniój  kosztuje  mozołu; 
' zbytecznego  w  czasie  jćj  spulchnienia,  zawsze  unikać  należy.  ^ 
Grunt  piaszczysty  po  zredleniu,  zaraz  powinien  by6  zabrono- 
wany,  ażeby  zawarta  w  nim  ^jlgoć  tak  rychło  nie  parowała. 
Ńajlepiój  atoli,  na  gruncie  piaszczystym  całkiem  unikać  redlon- 
ki,  która  go  i  nadto  osusza  i  zbytecznie  pulc'bni.  Najleptćj  tu 
jest  przestawać  na  orkach,  i  to  ile  tylko  możności,  na  ich  li- 
czbie najmniejszćj;  przez  to  się  i  robota  oszczędza,  i  rola  utrzy- 
muje w  pewnym  stopniu  wilgoci. 

O  POWIERZCHOWNĆM  SPULCHNIANIU 
I  0ZYbZ02aBNIU  GRUNTU. 

<  125.  Pług  lub  socha,  rozpoczynają  wprawdzie  spulchnie- 
nie warsty  rodzajnćj  i  jćj  oczyszczenie  i  chwastów,  ale  ich  nie 
dokończają  w  zupełności.  W  oraniu ,  mianowicie  gruntów 
twardszych  skiba  odwraca  się,  formując  mnićj  więpćj  jędnę 
płosę,  lub  przynajmniej  odwala  bryły  znacznćj  wielkości.  Re-' 
dienie  lub  oranie  poprzeczne,  wprawdzie  zmniejsza  te  bryły. 
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%Ie  roli  do  przjjęcia  nasienia  jeszcie  nie  iis^aBabiaj  lub.j)  pnj* 
gotowaje  niedostatecznie.  ^ 

Żeby  ziarno  n«siei1ne   prędko  oBeszło,  żeby  korzenie  roz* 
^inict^j  i  kształcącej  aic  rośliny^  bez  żadnej  przeszkody  po-   '^ 
karm  w  gruncie  zawarty,  przyswajać  i  na  własny  pożytek  ' 
obracać  mogły;  żeby  wreszcie^  nasienie  rpzsiane,  ze  wszech 
stron  ziemią  spulchniona  otoczone,^  od  słońca  i  wiatrów  sn* 
szącycb,  nienmiej  od  ptastwa  ubezpieczone  zostać  mogło,  po**  ' 
trzebne  jest  spulchnienie  powierzchowne  gruntu,  do  pewnego 
stopnia  posunięte. 

Nadto,  w  bryłach  gruntu  po  wyoraniu  pozostałych^  zawie* 
rają  się  korzenie  i  nasiona  chwastów,  których  wyniszczyć  nie- 
podobna jest^  Qie  krusząc^!  nie rozdrobkiiając  brył,  .w  których 
one  są  sawąrte. 

Im  tedy  gnint  jest  twardszy,  tudzież  im  >vięcćj  chwasta- 
mi jest  zabrudzony,  tćm  go  silnićj  i  częścićj  powierzchownie 
spulchniać  należy. 

U  nas  do  powferzchownego  spulchniania,  używa  się  tylko 
brony^  sama  atoli  brona  jak  wiemy  z  jćj  składu,  głęMKj  doj« 
mować  nie  może,  nad  1 — 2  cali;  w  wielu  zatćm  przypadkach 
spulchnienie  i  oczyszczenie  powierzchni  za  pomocą  tego  na- 
rzędzia, celowi  swojemu  niedostatecznie  odpowiada;  w  tć} 
mierze  zatćm  wielką  są  pomocą  wyżej  przez  nas  opisane  ska* 
ryfikatory  i  extyrpatory.  *       • 

126.  Którego  z  tych  narzędzi    do  spulchnienia  gruntu 
użyć  wypada,  zależy  to,  ałbo  od  natury  gruntu,  który  spul- 
chniać przedsiębierzemy,  albo  od  celu,-  który  sobie  w  robocie    . 
zamierzamy*    Chcąc  spulchnić  grunt  twardy  gliniasty,  który 
dla  wielkićj  zwięzłości,  trudny  jest  do  ujęcia  pługiem  lub  so-  . 
chą,  używa  się  skaryflkatora;  do  spulchnienia  na  4 — ^  cali 
głębokości  gruntu  średniego  lub  r  gtiniastego  już  poprzednio   ' 
przysposobionego,  używa  się  extyrpatora  FeUmhergaj  Amdla 
lub  podobnych,  z  wązkiemi  lemieszami;  do  spulchnienia  grun- 
tu piaszczystego,  używa  się  extyrpatora  Thaera ;  kiedy  zaś 
mamy  zamiar  powierzchnią  wyoranćj  roli  tylko  płytko  spui- 
dhnić  r  zrównać,  na  faką  robotę  będzie  dostatćczną  brona. 
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kt6rój  działanie  moiDa  powicl^szyć,  albo  używając  cięższych 
narzędzia  lub  je  obciążając,  albo  najlepićj  używając  bron  t  źe- 
laznemi^  naprzód  z  kierowaneini  zębami. 

11ł7.  Użycie  skary  fika  torą,  któregośmy  skład  na  swojćm 
miejscu  pozpali,  oddawna  już  było  znajome  to  Anglii,  Pićr- 
ws^y  atoH  generał  Bealson.  szczególniejszą  zwrócił  uwagę 
wszystkrch  gospodarzy  nietylko  to  ^n^/it  aie  i  na  stałym  lądzie, 
na  pożytki  tego  narzędzia,  którego  użył  w  swoim  majątku  do 
uprawy  gruntów  niezmiernie  twardych  gliniastych,  z  wielką 
trudnością  za  pomocą  pługa  orać  się  pozwalających.  W  tym 
celu  używa  on  skaryfikatora  małego  jednokonnego,  o  7"*'° 
krojach,  do  dwóch  ram  .wprawionych,  i  nnprzód  skierowa- 
ny eh,  i  tćm  narzędziem  wyrabia  pole  od  3^^  do  0^^°  razy.  Po 
sześciokrotnym  wyrobieniu;  kroje  zanurzają  się  na  całkowitą 
swoją  długość,  t.  j.  do  cali  10^'*^  głębokości.  Grunt  najtward- 
szy, z  trudnością  za  pomocą  pługa,  a  jeszcze  trudnić]  za  po- 
mocą sochy,  w  latach  szczególnićj  suchych,  orać  się  dający, 
moina  w  rzeczy  samćj,  za  fnomocą  takowego  skaryfikatora, 
spoilchtić  najlepićj.  Można  wreszcie  użyć  tego  narzędzia  z  ko- 
rzyścią, w  celu  przysposobienia  gruntu  twardego  gliniastego, 
w  suchym  stanie  będącego,  do  następnych  orek.  Widzieliśmy, 
jak  wielkićj  jest  wagi,  grunt  orać  w  stanie  jego  suchym;  w  ta- 
kim atoli  stanie,  trudny  jest  do  niego  przystęp  do  pługa,  tru- 
dniejszy zaś  a  często  i  niepodobny  dla  sochy;  przysposobie- 
nie zatćm  powierzchownćj  stwardniałćj  skorupy  będzie  tu  bar- 
dzo pomocnćra. 

128.  Extyrpator  T^oera,  z  osadzonemi  na  końcu  nóg  pła- 
skiemi,  lub  nieco  płasko-wypukłemi  a  szerokiemi  lemieszami, 
sięga  do  gruntu  ^na  dwa  do  trzech  cali,  powierzchnią  jego 
-spulchnia  i  korzenie  chwastów. podcinając,  wyniszcza  je;  spul- 
chniając zaś  powierzchnią  roli,  pobudza  nasiona  chwastów  do 
obejścia. 

Zęby  robota  extyrpowania  była  skuteczną,  extyrpater  po- 
winien^ być  prowadzony  wpoprzek  ostatnićj ,  dobrze  nleżałćj 
skiby.  Istotnym  zaś  warunkiem  w  użyciu  tego  narzędzia  jest, 
aby  rola  nie  była  za  wilgotną^  bo  w  takim  razie  lemiesie  do 
gruntp  się  nie  zanurzają,  ziemia  się  na  strony  odrzuca  nieró-^ 
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WDO  i  niejednostajnie.  Im  Eątćm  rolfl  przed  użyciem  eztyrpa* 
tcra  auchsza  była.  t^ro  lepiej  to  narzędzie  skutkuje  na  wyni-, 
szczenię  chwastów  rozmnażających  się  przez  korzenie.  Zresztą 
użycie  eztyrpatora  Thaerowskiego  do  wyrobku  roh',  ogranicza 
się  raczćj  do  gruntu  piaszczystego  pulchnego. 

129.  iSityrpatory  Pellenberga  i  Arndta  i  t.  p  wyżźj  opiV 
sanę,  niemnićj,  tak  nazwana  brona  lemieszowa^  z  powodu 
składi!!  swoich  n6g  lepiej  dojmnję  rolę,  przydatniejsze '  są  za- 
tćm  do  spulchnienia  powierzchni  gruntu  twardego.  Zresztą 
w  ubyciu  ich,  też  same  przestirogi  zachować  nalciy,  jak  i  wuży* 
chi  poprzedzającego. 

Pożytki  extyrpatorów  do  pokrycia  nasienia)  wyłożymy  pó* 
imi]. 

Branawame^ 

130.  Główniejs^e  cele  bronowania  są:  1)  spulchnienie  ski- 
by pługiem  odiwalonćj;  2}  poszarpanie  darna  i  wyniszczenia 
korzeni  chwastów;  ^)  rozbicie  brył^  otworzenie  do  nich  przy* 
stępu  powietrza^  dta  pobudzenia  siły  wegetacyjnej  w  nasieniu 
chwastów;  4)  zrównanie  gruntu  wyoranego  dla  zmniejszenia 
wyziewu  wilgoci;  5)  otworzenie  warsly  zwartej  na  wpływ  po- 
wietrza; 6)  nakoniec  pokrycie  nasienia. 

Podług  tegói  jak  się  chce  dopiąć  tego  lub  owego  celo, 
używa  sie  bron  cięższych  albo  lżejszych.  Zresztą,  schwycenie 
momentu,  w  którym  bronowanie  uskuteczniać  się  powinno, 
większćj  jest  wagi^  aniżeli  w  innych  robotach  uprawy.  Na 
^ncie  szczególnie  twardym  gliniastym,  z  wielką  uwagą 
i  troskliwością  czas  do  bronowania  wybierać  należy,  nigdy 
nie  należy  ociągać  się  z  bronowaniem ,  dopóki  bryły  mocno 
nie  stwardnieją,  ale  tćż  i  w  stanie  mokrym  bronować  go  nie 
można,  słowem  przejście  ze  stanu  suchości  do  wilgoci,  bar- 
dzo pilnie  upati;ywać  należy. 

'131.  Bronowanie  podorywki.  dopóty  się  uskuteczniać  nie 
powinno,  dopóki  rola  dostatecznie  nie  osiądzie;  inaczćj  albo- 
wiemi  skiby  nieuleżałot  nieprzegniłe.  nazad  się  odwracają; 
przeto  tedy  chwasty  i  trawy,  które  zniszczyć  chcemy,  odży 
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wąjt  na  nawo.  JeieU  rola  nie  jeat  nadto  idaictał%  tedy  we 
dwa  tygodnie  po  n^kuteezoionćj  podory woe,  moioa  się  wiifć 
do  jćj  uhroDOwania. 

Jeżeli  brona  ma  szarpać  darno,  wyciągać  na  wióncb  i  roz^ 
rywać  korzenie  perzo»  bronowanie  uskuteczniać  sif  powinno 
w  czasie  suchym;  w  mokrym  na  nicby  się  robota  nie'  zdała; 
nływa  się  do  tego  brony  cięźkić). 

W  ogóhiości,  chcąc  wykorzenić  chwasty  rozronaźaj%ce  się 
przez  korzenie,  zbronowanicta  pospieszaj  nie  należy;  w  nie- 
tkniętćj  albowiem  skibie  rolę  zostawio^ą^  powietrze  atmosfe* 
ryczne  lepićj  przeji^uje  i  korzenie  cbwastów^uinarza.  Gdzie 
atoli  chodzi  o  wyni3zczenie  chwastów  rozmnażających  się  przez 
nasiona,,  tam  lepićj  jest  nie  ociągać  się  z  bronowaniem,  żeby 
rozwinięcie  nasienia  przyspieszyć. 

Jeżeli  podorywki  nie  można  było  uskutecznić  dosyć  wcze- 
śnie, i  mało  pozostaje  czasu  do  osadzenia  się  i  wyprzenia  roli, 
'  tedy  w  celu  tokowego  jej  uleżenia  się  i  praetrawienia  dobrze 
jest,  ażeby  w  parę  doi  po  podłożenia,  rolę  wpodłuż  skib 
ubronować  (mo/na  tćż  i  uwałkować):  Taką  tedy  rolę  bronu^ 
je  się  albo  wałkuje  2 — 3  razy  wpodłuż«  a  potćm  po  Z''^  ty* 
godniach,  bronuje  się  wpoprzek. 

Chcąc  na  jednokrotnie  podoran](m  odłogu  siać  owies,  na* 
leży  wprzód  rolę  mocno  wpodłuż  bronować.  Podorywka  odło^ 
gu  na  zimę,  wielce  się  przykłada  do  spulchnienia  skiby  a  za- 
tóm  do  jćj  ftkuteczniejszego  na  wiosnę  pokruszenia  przez 
bronę. 

Bronowanie  pod*  zboża  jarzynne  wyoranśj  w  jesieni  roli, 
uskutecznia  się  na  wiosnę  bardzo  wcześnie ,  ile  tylko  cza6 
i  pora  tego  dozwalają;  zawsze  jednakie  rola  powinna  być  su<* 
chą  do  tego  przynajmnićj  stopnia,  żeby  brona  skutkowała  na* 
leżycie  i  ziemię  dobrze  kruszyła.  i 

Na  gruntach  mogących  łatwo  cierpićć  od  posuchy,  i  któ^ 
rym  w  ogólności  zbywa  na  wilgoci,  bronowanie  redlonki  po-» 
winno  następować  zaraz  po  jćj  uskutecznieoiu;  dzieje  aię  to 
w  celu  zwarcia  powierzchownćj  waraty  roli. 

Na  gruntach  także  twardych  gliniastych,  gdzieby  się  a  na'* 
dejśc^em  posuchy,  łatwo  bryły  tworzjić  i  tńidno  pątim  broną 
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dojoiowai  mogły »  bronowania  odwlekać  nie  wypada.  Na 
gnintaeb  wszakie  Mpowatych*  ćimnyejh  wprawdzie,  ale  nie  po- 
siadających tak  wielkiej  spójności »  poiylecf nie  je&t  redlonkę 
przez  czas  niejaki  w  suchój  pogodzie  fostawir  niezabronowaiią. 
Ziemia  się  przez  to  .ogrzewa,  pnłehnicje  i  działalność  swoję 
podwyższa. 

133.  Zabronowywanie  nasienia,  ezyli  jak  tn  w  ty^sh  stro* 
naeh  zowią  uwhczenie^  żadnego  innego  nie  ma  celu,  jak  ziar* 
.  no  nasienne  do  ziemi  nałeiycie  zagrzebać ,  czyli  umieścić  je 
w  gruncie  tak,  teby  potćm  łat^p^o  zejść  mogło.  Zbyt  mocne 
iiwleeaenie,  które  po  wielu  miejscach  dlatego  się  tylko  ttsku- 
tecznia,  żeby  roli  nadać  pozór  piękn^ej^y,  wiccćj  szkody  ani^ 
teli  pożytku  dla  zboża  zasianego  przynosi.  Rola  przez  ten  zby- 
tek bronowania,  moeno  aic  odeplnjey  a  ziarno  nasienne  z  zie- 
mi ogołaca.  Kiedy  rola  przez  popizedniczą  uprawę  dostatę- 
ecni&  była  prtygotowaną,  uwleciienie  nasienia  małćj,troskli- 
wości  wymaga  i  tćn  mniejszćj,  im  grant  jest  pulcbiiiejszy. 
Frzeeiwnie  zaś,)  bronowanie  po  oprzednio  dokonywanych  or- 
knob  i  tedłonce,  powinno  być  mocne  i  kilkakrotnie  powta* 
rcane. 

133.  Bronowanie  w  różnym,  podłużnym  i  poprzecznym 
kiMhinku,  jest  skuteczniejsze,  aniżeli  w  samym  tylko  jednym 
podłużi^yni.  Uwłeczenie  atoli  nasienia  wpoprzek  zagonów,  dla 
ociągania  nasienia  do  rozór^  jest  szkodliwe.  .  Na  grontacn  gli- 
niastych twardych,  gdzie  większój  siły  do  potłuczenia  brył 
azyć  wypada,  najskuteczniejsze  je^t  bronawanie  w  kółko,  tyl- 
ko że  jesi  kosztowniejsze  i  wif  cćj  czasu  zabiera. 

Jeżeli  ważkość  gruntu  nie  dezwala  ani  poprzecznego,  ant 
w.  kółko  mogącego  się  uskuteczniać  bronowania,  należy  je  wy- 
konywać w  kierunku  ukośnym,  do  wyoranych  zagonów.  Bro- 
nowaiiie  w  kierunku  ukośnym  w  każdym  wreszcie  przypadku, 
zasługuje  z  wielu  wzgk^dów  na  zaletę^;  jest  dałeko  skuteczniej- 
sze aniżeli  dawane  w  kierunku  podłużnym  skib,  a  nie  ma  tyle 
E  sobą  połączonych  trudności  co  bronoWailię  w  kółko.  Pićr- 
wsze  ciągnienie  brony,  powinno  być  pod  kątem  ostrym  do 
bieranku  skib,  np.  pod  kątem  20^40  stopni,  drugie  pot)  ka- 
lem rozifarliByni  np.  pod  kątem  40—^60  stopni  i  t  d.;  eetat* 
nie,  całkiem  popnecznOi  czyli  prostopadłe  do  zagonów. 
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.  134.  PooieWai  brona  dojmuje  grant  bardzo  p}ytk<i|  więc 
i  broDO wacie  na  samej  tylko  orce  ^ '  bez  poprzedniczych  ro- 
bót redlenia  lub  extyrpowania«  mało  skutkuje  i  tćm  tenićj,  im 
* '  grunt  twardszy,  «  większą  trudnością  bronie  przystępu  do  sie- 
bie dozwala^  Spulcbnienie  zatćm  i  oczyszczenie,  gruntu,  tćm 
prędzej  i  skuteczniej  nastąpi,  kiedy  przed  bronowaniem  bę- 
dzie miajo  miejsce  uiycie  radia  i  eztyrpatorósr.^.  którcto  na- 
rzędzia^  ponieważ  mniej  potrzebują  czasu  i  siły ,  jak  icb  wy-* 
maga  pranie,  'byłoby  zatćm  rozrzutnością  ze  .strony  gospoda- 
rza, kosztowne  oranie  często  powtarzać;  kiedy  zamiast  jego, 
moina  utyć  do  spuldioieoia  roli,  daleko  tańszych . I  skutecz- 
niejszych środków*      ^ 

O  fDyniS%e%eniu  chwastmo^ 

135.  Boślii^,  które  są  przedmiotem  uprawy  gospodarz 
skićjf  uważać  należy  jako  plony  klimatu  cieplejszego,  «a  nasz^ 
ziemię  sprowadzone,  które  zatćm,  przez  szczególniejsze  tylko 
starania  i  zabiegi  człowieka,  w  zupełnćj  swojćj  doskonałości 
otrzymywać  można.  W  każdym  zaś  gruncie,  rosnące  i  roz- 
mnażające się  dzikie  rośliny,  sąto^  jego  prawdziwd  dzieci, 
które  się  same  przez  się  rozmnażają,  tak  dalece,  że  kiedy  oIm- 
ło  pićrwszych  staranność  w  chodzeniu  będzie  zaniedbaną,  nie- 
tylko,  że  się  wyradzać  i  pogorszać,  ale  i  całkiem  dla  tych  ostat- 
nich miejsca  ustąpić  mnstą* 

Pod  wzgjędem  gospodarskim,  możnaby  chwasty  podzielić 
trojako:  1)  na-taki^,  które  się  rozmnażają  przez  nasiona;  2)  na 
takie  które  się  krzewią  4>rzez  korzenie;   3)  i  na  takie  nare- 
szcie, które  się  tak  jednym  jako  i  drugim  sposobem  rozmna-  . 
żać  mogą. 

136.  Chwasty  rozmnażające  się  przez  nasiona,  dzielą  dwo- 
jako: na  jednoroczne^  które^Jednego  i  tegoż  samego  lata,  roz- 
wijają się,  rosną  i  nasiona  dojrzale  wydają,  i  na  du>tilemtr któ- 
re puszczają  łodygi  w  pićrwszym  roku,  zimie  się  opierają  i  do- 
pićro  na.  rok  następny,  nasienie  z  siebie  wydają. 

Nasienie  tego  rodzaju  eh wastów^  ma  to  do  siebie^  ii  tylko 
na  powierzchnią  grantu  'wydobyte  i  na  działanie  powietrza 
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wystawione^  roiwijnć  się  moŁe.  Zagnebane  laś  w  głd>9s^ 
waiBcie  lub  w  brjłacb  siemi  twardych  zamknigte,  nie  rozwi- 
ja 8ic,  takową  zaś  władzę  rozwijania  się  przez  bardzo  długi 
przeciąg  czasu  zachowuje,  Ztądta  właśnie  pochodzi,  ze  grunt 
zupełnie  zkądinąd  czysty,  jednyifi  razem  nie  wiedze  zkąd, 
chwastami  się  pokrywa;  chociaż  znowu  i^to  p.ewna,  źe  tego 
rodzaju  chwastj,  z  gnojem  i  nasieniem  nieczystćm  do  roli  się 


.Niedbalstwo  popełniane  w  mechanicznej  uprawie  gruntu, 
a  szczególniej  w  szifkowaniu  po  sobie  orek,  jest  takie  przyr 
czyną  zabrudzenia  roli  (chwastami ^  jeżeli  się  między  jedną 
a  drugą  orką,  nie  dozwoli  gruntowi  należycie  odleićć  i  wy- 
przćć;  jeżeli  się  przez  to  nasieniu  chwastów,  zejść  przeszko- 
dzi, zielsko  niezawodnie  ępaouje  rolę.  Przegniwanie  i  pul- 
cboienie  roli  w  czasie  właściwym,  przyspiesza  rozwijanie  się 
i  obchodzenie  nasienia  chwastów^  które  przez  następną  upra- 
wę zniszczone  być  mogą.  Im  częścićj  to  rozwijanie  się  i  obcho- 
dzenie chwastów  przez  pług  i  bronę  dó  skutku  przywodzi- 
my, i  potćm  je  rozwinięte  znowu  niszczymy,  tćm  wcześnićj 
celu  zamierzonego,  oczyszczenia  roli  z  tych  chwastów,  dopi- 
namy. Chwasty  jednoroczne,  pokazują  się  zawsze  tylko  mię-  . 
dzy  zbożem  jarzynnćm;  oziminy  są  zupełnie  od  nich  wolne* 
Chwasty  dwuletnie  przeciwnie,  rozwijają  śię  tylko  i  dochodzą 
do  zupełnćj  dojrzałości  między  oziminą;  napastują  one  wpraw- 
dzie często  i  jarzynę,  ale^przez  uprawę  starowną,  nim  dojdą 
do  swojćj  dojrzałości,  wyniszczone  bywają. 

137. -Do  liczby  chwastów  jednorocznych  naleią> 

Gorczyca  polna  (Sinapis  aryensis).  JKnewi  się  ona  tylko 
na  gruncie  żyznym  nieco  wilgotnym;  na  chudym  niszczeje. 

'  Rzodkiew  dzika,  ognicha  (Raphanus,,  Raphanistrum];  nie- 
mniej: Gorczycznik  (Erysimum). 

Te  dwie  ostatnie  rozmnażają  się  na  gruntach  podlejszych 
i  trudniejsze  są  do  wykorzenienia. 

Gorczycznik,  najwięcej  się  rozmnaża  przez  uprawę  gro*^ 
chn  na  gruncie  i  w  miejscu  temu  zbożu  niewłaściwym.  Doj- 
newa  daleko  wcześniej  od  strącia  grochu;  nasienie  więc  jego 
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^jsypuje  sie  i  to\ę  tym  s|k>8obeni  zabrudza;  w  części  t^  cbie- 
ra  się  z  grobhem  i  bydła  na  paszę ,  wraz  «z  gro<;howiiitmi, 
udziela;  nasienie  zaś  tego  chwastu,  bardiio  dhigo  władzę  roz- 
wijania się  zachowuje  i  w  gnoju  nawet  lełóć  może  bez  stra- 
,  ceaia  Ićj  władzy.  .       ' 

138.  Do  zniszczenia  wyżćj  wymienionych  chwastów,  bar-t 
dzo  dobrą  zręczność  podaje,  starannie  uprawiany  ugór,  a  je- 
.szeze  lepszą  uprawa  roślin  warzywnych,  czyli  tak  nazwanych 
okopowych;  te  albowiem  rośliny  wymagają  pospolicie  nawo- 

'  ztt  i  uprawy  głębokićj,  jako  iii  często  powtarzanego  okopy- 
wania i  obsypywania,  co  wszystko  razem  połączone,  nie  po* 
mału  przyspiesza  zejście  nasienia  chwastów,  a  potom  ich  wy- 
niszczenie. Kiedy  zaś  kaida  roślina,  będzie  umieszczoną  ' 
w  zmiano waniu  na  właściwym  sobie  miejscu,  kiedy  upraw- 
będzie  staranna,  jeżeli  się  nasienia  chwastów  ani  z  gnojem  ani 
z  nasieniem  roli  nie  przyniesie,  wtedy  i  chwasty  coraz  się 
zmniejszać  będą,  a  w  końcu  i  same  znikną. 

139.  Najszkudliwszym  ale  przynajmniej  ze,  nie  tyle  po- 

:  spolitym,  do  chwastów  jednorocznych  należącym,  jest  Złocień  * 
zboźou)y  (Ghrysanthemum,  scgetum).    Krzewi  on  się  z^nię-* 
zmierną  mocą,  prędko  ópanowywa  rolę  i  z  pokarmów  ją  ogo- 
łaca.   B^śliny  wydobyte  nie  niszczeją,  ale  puszczają  z  siebie 
odrośle.  Ziarno  iii  przechodzi  nietknięte  przez  żołądek  zwie- 

.  rząt,  i  dlatego  chwast  ten  bardzo  się  łatwe/  przez  nawozy  roz- 
mnażać moie.   Wyniszczenie  jego  bardzo  jeit  trudne,  potne- 
,  buje  czasem  dwuletniego  ugorowania. 

Bardzo  takie  uprzykrzonym,  ale  łatwiejszym  do  wykorze- 
nienia jest  chwastem.  Owsik  pospolity  (Avena  fatuaj.  Napa- 
stuje on  najczęścićj  jarzyny,  ale^go  i  woziminmch  natrafiać 
moina.  Należy  gó  wyniszczać  przez  pobudzanie  nasienia  do 
rozwinięcia  się,  i  niszczenia  go  przed  zakwilnieniem. 

140.  Do  chwastów  opierających  się  zimie,  a  zatćm  tylko 
napastujących  oziminy,  naleią: 

Btawaiek  (Centaurea  cyanus). 

Niektóre  gatunki  Maruny  lekarski^  (Matricaria  diamoteii- 
la);  Rumimu  mierdząc^o  ifok^go  (Aotb^ttib  eotcih  et  ar- 
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yf enm)^  ZfoeiemapospoKugo  {ChrjsBXithemum  leacantbemum); 
Szeląinika  toięhzego  (Rbinanthus  cristagalli);  Maku  polnego 
(Papayer  Rheas);  nakooiec  Kąkolu  pospolUego  (Agrostema  Ghi« 
lago). 

Nasiona  tych  wszystkich  chwastów,  niezmiernie  się  długo 
w  roli  konserwują ;  tak  dalece,  ie  pomimo  najtroskliwszego 
obrabiania,  trudiio  jest  rolę  z  nich  oczyścić.  Wreszcie  nie'  są 
one  tak  szkodliwe,  jak  jednoletnie  chwasty  dla  jarzyny;  ozi- 
mina albowiem ,  szczególniej  na  dobrym  gruncie ,  bierze  po- 
apolicie  nad  nimi  górę  i  je  przytłumia. 

Stokłosa  Żytna  i  polna  (Bromus  secalimus  et  aryensis)  u  nfe- 
którycb  z  gospodarzy  chodząca  pod  nazwiskiem  dyrsy,  jest 
bardiso  uprzykrzonym  chwastem.  Chwast  ten  podoba  sobie 
grunt  wilgotny^  lata  tćź  mokre  szczególniój  mu  sprzyjają;  wszę- 
dzie zat^m  na  miejscach  nizkicb  wilgotnych ,  albo  w  czasie 
wilgotnym,  opanowywa  żyto,  przeciwnie  zaś  w  czasie  siuchym 
i  na  miejscach  l^yniosłych  roślinę  tę  przediaga  zboie.  Chwa- 
sty dimdetnie  (ymie  sposobem  wypleniają  się,  jak  się  wyni- 
szczają jednaroczne.' 

141.  Z  pomiędzy  chwastów  rozmnażających  się  przez  ko- 
rzenie, najnieznośniejszym  jest  p^js  (Triticum  repens). 
-  Pćrz  podoba  sobie  grunt  piaszczysty  ale  iyzny  i  do  tego 
Dieco  wilgotny ;  krzewi  się  zatćm  szczególniej  na  gruncie  lek- 
kim, który  dla  swojego  położenia  płaskiego,  lub  dla  nieprze- 
nikliwości  wąrsty  dolnćj,  mnićj  więcćj  od  wilgoci  cierpićć  mu- 
si. Pćrz  krzewi  się  tylko  na  polach^  pod  ci^^lą  uprawą  zosta- 
jących; DA  gruncie  za  puszczony  ni  na  odłóg  ginie.  Niestosowne 
zmianowanie  i  oprawa  niedbała  największy  dają  powód  do 
jego  rozmnażania  się,  przyczyny  zaś  zaperzenia  roli  są  wszcze- 
gólności  następujące: 

a)  Zasjćw  zboża  jarzynnego  na  jednokrotnej  orce,  na  grun- 
cie I  który  rokiem  przedtćm  Wydał  zboże  lub  roślitoę  groszko- 
wą przypadkiem  cbjbioną. 

*  b)  Wczesne  przeorywanie  czyli  odwracanie,  przez  które 
81^  przerywa  uleganie  się  i,  wyprzewanie  roli. 

m.  .17 
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c)  Nie(iba^a  uprawa  roślin  okopdwyeh  w  agorze,  a  je* 
szcze  więcej  ezęste  umieszczenie  grochu  przed  ozirainą  na 
gruncie  jemu  niewłaściwym.  Groch  nalepy  do  najniepewniej- 
szych.  plonów/ kiedy  się  zaś  nie  uda^  a  w  roli  znajdoje  się 
choćby  najmniejsza  skłonność  do  zaperzenia,  natenczas  trudno 
jest  uniknąć,  żeby  na  rok  następny  roia  perzem  zajętą  nie  zo- 
stała. I 

.142.  Roję  starają  się  pospolicie  z  perzu  pozbawić  przez 
częste  oranie,  bronowanie  i  wygrzebywanie  korzeni;  w  latach 
suchych  łatwo  jest,  w  rzeczy  samćj,  tego  dokazać,  ale  w  mo« 
krycb  bardzo  jest  trudno;  korzenie  albowiem  perzu  mają 
wiele  kolanek,  każde  z  tych  kolanek  w.  ziemi  pozostałe,  przy 
okolicznościach,  puszczeniu  jego  przyjaznych »  wyrasta  potćm 
w  roślinę.  Płytkie,  podorywanie  ugoru,  silne  ubronowanie 
podorywki,  głębsze  potćm  przeorywanie,  słowem  wszystkie 
roboty  uprawy  mecbanicznćj  we  właściwym  i  stosownym  cza- 
sie uskuteczniane,  w  wielu  przypadkach,  mianowicie  w  la- 
tach, które  nie  są  mokre,  mogą  grunt  perzu  pozbawić.  Kie- 
dy pole  wydawszy  ozimint^t  ina  na  rok  następny  iść  pod  ja- 
rzynę, a  jednakże  jest  mocno  zaperzone,  w  takim  razie  bardzo 
jest  dobrze,  zaraz  po  zdjęciu  oziminy,  podłożyć  je  i  to  jak  naj- 
płycćj;  przed  zimą  odwrócić  czyli  przeorać,  i  to  juz  znacznie 
głębićj.  W  niektórych  przypadkach,  to  proste  postępowanie 
bywa  dostatecznym  do  wyniszczenia  perzu  z  roK ,  zielsko  al- 
bowiem to  przez  zimę  wymarza,  podlega  gniciu;  a  nawet 
przez  to  gruntowi  nieco  pokargib  dostarcza. 

Jeżeli  raś  rola  tak  mocno  jest  ^zachwaszczoną,  lub  tak  da- 
lece do  zachwaszczenia  skłonną  źe  nawet  głębsze  pneorywa- 
nie  i  przemiany  wpływu  powietrza  zimowego  uwolnić  j^j  od 
tego  chwastu  nie  są  zdolne,  w  takim  razie  lepićj  będzie  nie 
zasiewać  jćj  żadnćm  zbożem  na.  wiosnę,  ale  przez  całe  lato 
starannie  ugorować.  Jeżeli  zaś  przewaga 'perzu  kałe  się  lękać^ 
ie  i  zwyczajne  ugorowanie  mało  pomoże,  natenczas,  po  uako* 
^cznieniu  podorywki,  zostawiwszy  ją  przez  czas  dostateczny 
d9  uleżenia  się  i  przogniciś,  należy  całe  pole  wyorać  w  waż- 
kie zagony  czyli  raczój  grzędy,  za  pomocą  płużka  da  okopy-^ 
wania^  prowadząc  to  narzędzie  bruzda  obok  bruzdy.   Cdyby 
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rola,  przez  ten  sposób  poorania  j^j  w  wązkie  grzędy,  w  prze* 
ciągu  6ciu  tjgodoit  jeszcze  się  perza  nie  pozbyła,  natenczas, 
składy  takowe  mocnćni  bronowaniem  poniszczone,  a  nowe 
natomiost  por4)bione  być  powinny;  ale  to  w  taki  sposób,  aże- 
by ich  grzbiety  właśnie  tam  przypadały,  gdzie  pierwej  były 
bruzdy.  Rola  po  4ch,  najdi^lćj  po  6ciu  tygodniach,  niezawo- 
dnie perzu  zupełnie  się  pozbędzie. 

Lepićj  nawet  jeszcze  będzie,  rolę  w  tak  wązkie  zagony, 
jaszcze  przed  zimą  poorać;  sposób  wyiej  przez  nas  opisany 
balkotoania  posługuje  także  d6  tego.  Działanie  mrozów  f  od<^ 
roiaoy  powietrza  zimowego  najwięcćj  tu  się  przyłożą  do  wy- 
niszczenia perzu,  który,  zkądinąd  ma  to  do  siebie,  że  lubi  ró* 
wną  płaszczyznę;  nadając  zaś  gruntowi,  taką  powiencbni  nie- 
równość, jaką  właśnie  przez  naorywanie  grzęd  ważkich  nadoć 
można,  pórz  niezawodnie  przez  to,  jeżeli  nie  całkiem,  to  w  zna*, 
cznćj  części  zniszczeje. 

Zapuszczanie  roli  przez  lat  S — 4  na  odłóg,  najskutecznićj 
pozbawia  rolę  perzu.  Jestto  w  rzeczy  samój  najtańszy^  spo- 
sób pozbycia  się  tego  cbwastu,  gdzie  Da  roli  nie  zbywa.  Pćrz, 
jeżeli  go  się  wygrzebuje,  uprzątniony,  ożywa  się  .do  zapełnie- 
nia parowów  i  wodospadów,  na  roli  zkądinąd  szkodliwych  do 
zakładania  grobel  i  tarasów;  k^orzenie  albowiem  tego  chwa- 
stu, prędko  się  zrastając,  stanowią  najmocniejszą  tamę  dla 
wody;  użyte  zaś  do  tarasów,  prędko  tworzą  piękną  murawę. 
'  Można  nita  nawet  drogi  pomniejsze  naprawiać,  lub  wydmy 
stęża'ć«  .  ' 

143.  Szkodliwym  także  chwastem  jest  Powój  polny  (Gon- 
toIyoIos  arrensis);  dla  ubogich  albowiem  korzepi,  trudny  jest 
do  wyniszczenia;  niemnićj  Podbiai  łopianowy  i  pospolity  (Tus- 
silago  petasites  et  farfara);  głębuka  uprawa,  jedynym  jest  śród-  . 
kiem  do  icb  wyniszczenia. 

144.  Do  klassy  chwastów  rozmnażających  się  razem  i  przez 
korzenie  i  ^rzez  nasiona,  naijsży: 

Sierpik  pospolity  (Se^atula,  anrensis)  zwy^izajnie  ostem  na« 
zywany.  Rośnie  on  tylko  na  gruncie  gliniastym  dobrym.  Samo 
przyrodzenie  zdaje  się  niejako  czuwać  nad  zachowaniem  tćj 
rośliny»  udzielając  jćj  ostrych  kolców,  któremi  bydlęta  od 
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siebie  odstręcsa.  Puszcza  ona  korzenie,  a  z  nieb  mnóetwo 
odrośli,  które  będąc  pocięte,  rozmnażają  się  jes/cze  ffzei  to 
więcćj.  Prócz  tego ,  wydaje  nasienie »  które  za  pomocą 
skrzydeł,  wiatrami  się  unosi  i  samo  się  rozsiewa.  Najlepiej 
go  można  wyniszczać  za  pomocą  mot^fki,  głęboko  go  pod- 
kopując. ^  .  , 

Rozmaite  gatunki  szczawiu  (Rumex)  podobnież  się.  roz- 
mnażają przez  korzenie  i  przez  nasiona.  Tu  także  wyko- 
pywanie korzeni  pozostaje  jako  jedyny  środek  wyniszczenia 
tego  chwastu*  "  ' 

145.  Oprócz  wyżój  wyłożonych  sposobów  wyniszczenia 
zielska  z  roli  przez  ugorowanie,  następujące  jeszcze  do  jego 
wyplenienia  posługują  środki: 

1)  Użycie  wolnego  od  chwastów  gnoju^ 

2)  Wybór  czystego  nasienia* 

3)  Pielenie. 

4)  Uprawa  rzędowa  roślin;  okopywanie  i  obsypywanie 
ich  w  czasie  wzrostu. 

5)  Zaprowadzenie  rotacyi  płodozmiennój  lub  zapuszcze- 
nie roli  na  odłóg  czyli  pastwisko^  przez  lat  kilka. 


DOBYWANIE  GRUNTÓW,  KARCZOWANIE. 

146.  Przez  dobycie  gruntu  roźumićć  będziemy  uprzątnie- 
nie  wszelkich  przeszkód  i  zawada  które  stawały  dotąd  na  prze- 
szkodzie w  uprawie  i  wzroście  roślin  gospodarskich ;  tudzież 
zamianę  gruntu,  dotąd  pustkami  leżącego  lub  niało  użyteczne- 
go, na  rolę  uprawną  i  użyteczną. 

Grunt  takim'  sposobem  utworzony,  zowie  się  nowiną^  kar- 
t^ówką. 

.  Ztąd  tedy  wypada ,  że  cel  główny  dobywania  gruntu  na 
tóm  się  zasadza,  żeby  go  będący  w  stanie  dzikim  i  surowym, 
zamienić  na  taki,  iżby  z  niego  potćm  większy  można  było  cią- 
gnąć pożytek. 

147.  Ponieważ  w  każdym  kroku  i  we  wszystkich  przedsię- 
wzięciach, gospodarz  powinien.mićć  zawsze  na  głównym  wi- 


Digitized  by 


Google 


t 

% 


—  .  133    - 

doko  tysic  C2j8ty;  poiuewai  lawsze  i  statecsnra  do  togo  dą- 
łjć  powinien,  żeby  się  praca  jego  wynagradzała  i  kapitał 
nakładowy  przynosił  największe  procenta ;  yc  dobywania  za- 
tćm  gruntu,  najsamprzód  powinien  zwrócić  baczną  uwagę  na 
to,  czy  koszta .  na  tego  rodzaju  przedsięwzięcia  wyłożyć  się 
mające,  które  najczęścićj  bywają  znaczne,,  nie  przewyższą  ko- 
rzyści ^  jakie  na  przyszłość  z  gruntu  wydobytego  obieqwać 
sobie  można. 

Nim  zatćm  przedsięweźmie  te. kosztowne  zatrudnienia, 
gospodarz  powinien  obejrzćć  ze  szkrzętpą  rozwagą  wasystkie 
okoliczności  pod  wpływem  których  do  ich  wykonania  ma 
zamiar  przystąpić.  Po  winien,  najprzód  zwrócić  uwagę  na  war* 
tość  ziemi  bezwzględną  czyli  wewnętrzną ;  tudzież  na  wartość  ^ 
względną  czyli  zewnętrzną. 

148.  Grunt  no  winny  żyzny,  mający  warstę  rodzajną  gru- 
bą,  który  do.znacznćj  głębokości  przejęty  jest  próchnicą,  po 
wydobyciu  przyniesie  większą  korzyść ,  abiżeli  rola  piaszczy- 
sta, płytka,  zaledwo  znaki  żyzności  w  sobie  pokazująca. 
Owszeo9  nawet,  karczowanie  gruntu  piaszczystego ,  najczęścićj 
bywa  połączone  ze  szkodą,  bo  zajęty  lasem  lub  zaroślami, 
przynosił  dotąd  jakikolwiek  pożytek ;  pozbawiony  zaś  drze^ 
wa,  częstoJ(roć  zamienia  się  w  wydmuch,  albo  nędzne  tylka' 
stanowi  pastwisko. 

Obecność  jednak  torfu  ^  szlamu ,  czarnoziemu » lub  sposo- 
bność łatwa  dostania  zkądinąd  nawozów  organicznych ,  jak 
np«  w  blizkości  miast,  może  -  tu  przynieść  wielką  [^moc. 
W  takim  tedy  razie  należy  wcześnie  obrachować  koszta  na- 
bycia, transportu  i  użycia  takowych  raateryałów  nawozowych, 
a  grunt  mająoy  się  wydobyć ,  uważać  wypada  jako  miejsce 
tylko,  gdzie  się  warsta  rodzajna  ma  tworzyć.  Wartość  wzglę- 
dna czyli  zewnętrzna  ziemi,  ^ależy  jak  wierny^  od  ceny  pro-- 
duktów  gospodarskich  .i  od  wartości  pracy  łożonćj  na  ich 
wydobycie.  W  krajach  zatćm  ludnych ,  napełnionych  fabry- 
kami, gdzie  produkta  gospodarskie  przez  łatwy  ich  odbyt 
i  wysoką  cenę  sowicie  wynagradzają  rolnikowi  pracę  i  nakła-% 
dy,  pożytecznie  jest  powiększać  massę  gruntów;  i  te  która 
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dotąd  pustynią  leUly  przez  ich  polepszenie  trwałe ,  do  wy- 
dłiaia  z  siebie  płodów  poiyteczbycłr  przysposabiać. 

<  Przeciwnie  zaś  w  krajach  mało  ludnych^  w  krajach  gdzie 
trudny  odbyt  i  nizka  cena  płodów  rolniczych,  nakazuje  gospo-* 
darzowi  oszczędzać  się  w  nakładach,  byłoby  nawet  nierozsą- 
dnie, powierzchnią  gruntu  uprawnego  powiększać  nad  miarę 
sił  do  uprawy  xjego  potrzebnych ,  tiidziei  nad  miarę  potrzeby, 
•która  jest  skałą  wszystkich  usiłowań  człowieka. 

149.  Naleiy  tu  prócz^tego  zwrócić  uwagę  na  rodzaj  po- 
siadłości, tudzież  na  fsięiary  obarczające  majątek  ziemski. 

Że  kosztowne  przedsięwzięcie  dobywania  gruntów,  mołe 
tylko  dokonywać  dziedzic  we  własnym  majątku,  iźedzier-' 
iawca  ich  podejmować  nie  może,  rozumić  się  samo  przez  się. 
Znaczne  albowiem  nakłady  na  tego  rodzaju  polepszenia  wra- 
cają się  dopićro  tylko  w  długim  lat  przec^^ągu ;  częstokroć 
następcy  dopićro  z  nich  korzystać  mogą.  Zresztą;  jeieli  się 
podatki  krojowe  opłacają  z  gruntu « korsyśd  przynoszącego, 
tedy  sprawiedliwie  jest,  żeby  dotąd  pustkami  leżący,  a  w  uży- 
teczny zamieniony,  przez  pewien  przeciąg  pzasu,  od  podatków 
krajowych  był  uwolniony. 

Jeżeli  jeszcie  cdzie  naganny  pobór  dziesięciny  w  naturze 
jest  we  zwyczaju,  tedy  gruntów  nowo  utworzonych,  uciążliwy 
ten  podatek  obarczać  nie  powiniojo;  w  dzisiejszym,  albowiem 

*  stanie  cywilizdcyi ,  intratę  z  ziemi  uważać  należy  jako  skła- 
dającą się  z  zysku  ziemi  i  procentu  od  kapitału  wkładanego 

.  w.  przemysł;  Wszelkie  zatćm  należytości ,  pochłaniające  część 
zbioru  w  naturze,  pozbawiają  nietylko  zysku  i  ziemia  ale 
i  procentów  od  kapitału  nakładowego. 

150.  W  przedsięwzięciu  do&ytoania,  należy  jeszcze  roz* 
różnić  dwa  wyraźnie  odznaczające  się  przypadki:  1)  Gzy  groot 
mający  się  dobywać,  styka  się  z  gruntem  zajętym  już  do  go- 
spodarstwa i  po  4obyciu,  ma  być  do  niego  przjfłf czonym ;  2) 
czy  tćż  cołkiem  w  osobnym  położony  jest  obrębie,  tak,  ii  dla 
niego,  stawijąąc  zabudowanie  gospodarskie,  osobny  wypada 
zakładać  folwark  i  gospodarstwo. 
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W  pićrwssjm  przypactko,  ronićj  bez  wątpienia  zacbodri 
trodfiości.  Potrzeba  tylko  dobrze  rozważyć;,  jakhn  sposobem 
grunt  nowo  pozyskany  z  rolą  pod  uprawę  już  oddawna  zajętą, 
zręcinie  połączyć;  o  ile  grunt  nowy  i  stary  .wzajemnie  się 
wspićrać  i  przez/ten  związek,  4orz¥stną  a  dobrze  obrachowa* 
uą  całość  składać  mogą.  SzczegóTnićj  zaś^  poti^zeba  na  to 
uwatać,  czy  grunt  nowo- wydobyty,  z  powodu  jednostajności 
przymiotów  fizycznycb  i  położenia,  można  przyłączyć  do  zmia- 
Bowania  dawnego,  czy  tóż  nowe  i  osobne  utworzyć. 

W  tym  razie,  popełniano  częstokroć  błędy  wpadając  w  je*  , 
dnę  lub  w  drugą  ostateczność.  Albo  grunt  dawny,  mając 
predyiekcyą  do  nowego,  całkiem  zaniedbano,  i  temu  ostatnie-  - ' 
mu  wszystkie  środki  ńprawy  pdświęcono ,  przez  to  więc  in- 
tratę  z  całych  dóbr  na  długi  przeciąg  czasu  zniżono ;  albo 
tii  co  się  częścić]  zdarza ,  grunt  nowy  po  jego  dubyciM ,  od- 
dano cackiem  na  usługi  daWnego ,  wycieńczano  go  z  natural- 
nej, nagromadzonej  w  nim  oddawna  żyzności,  przez  uprawę 
plonów  zbożowych  lub  innych  łatwćj  sprzedaży,  nic  mu  jednak 
zgoła  w  postaci  nawozu  nie  wracając,  w  tćm  zawsze  rozumie- 
Diu,  że  jeszczu  na  lat  jakich  kilka  stanie  go  na  wrodzonćj 
i  właściwćj  mu  żyzności,  i  że  mu  się  ją  kiedykolwiek  przez 
nawóz  wynagrodzi.  Takie  atoli  nowo  wydobyte  grunta,  ma- 
ją to  do  siebie,  jak  doświadczenia  pokazały,  że  raz  wyniszczo- 
ne»  potrzebują  potćm  wiele  nawozów,  żeby  się  w  nową  i  po- 
trzebną silę  wzbogacić  mogły. 

151.  Najpićrwszćm  przeto  prawidłem,  którego  nigdy 
z  uwagi  spuszczać  nie  należy*  w  takim  razie  być  powinni), 
ażeby  w  miarę  przybrania  gruntu,  myślćć  o  powiększeniu  ^ 
roassy  karmu,  dla  mającćj  się  utrzymywać  większćj  ilości  by« 
'  dląt,  a  to  stosownie  do  potrzeb  mającego  się  użyźniać  wydo- 
bytego na  nowo  gruntu.  , 

W  gospodarstwie  trójpolowćm,  gdzie  zasadą  utrzymy- 
wania obory,  są  pastwiska  i  łąki,  o  ile  się  przybierze  gruntu 
pod  zasićw  zboża,  o  tyle  ąię  zaraz  powiększyć  powinna  ilość 
łąk  i  pastwisk ;  inaczćj ,  ogół  gospodarstwa  cierpieć  a  grunta 
powoli  uboźćć  będą.    Tźj  to  właśnie  przyczynię  należy  przy- 
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pisać  wynisfctenie  naszych  gruntów,  sławnych  niegdyi  ze 
swojćj  iyzriości.  Wysoka  cena  z6oia  przed  kilkudziesięciu  ła-* 
ty  zachęcała  naszych  właścicieli  do  powiększania  zasiewów. 
Powiększano  więc  je  przez  karczowanie  lasów,  ale  obok  tego 
nie  myślano  o  sŁosownćm  pomnożeniu  łąk  i  pastwisk;  albo. 
wrcszcie«  położenie  n^iejscowe  powiększenia  ich  nie  dozwalało, 
bo  zawsze  trudnić]  jest  o  dobrą  łąkę  i  pastwisko ,  j^  o  rolę 
uprawną. 

W  innych  systematach ,  gdzie  się  na  polu  uprawują  na- 
'  przemian  rośliny  tak  na  sprzedaż,  jako  tćż  na  utrzymanie  by- 
dła przeznaczone, ^łatwićj  Tzeczy  idą^  Tu  albowiem  latwićj 
jest  zaprowadzić  i  utrzymać  taką  uprawujących  się  roślin  ró* 
wnowagę,  któraby  w  przyzwoitćj  i  potrzebnćj  żyzności,  cał§ 
przestrzeń  gruntu  ^  tak  starego  jako  tćż  nowego,  utrzymywać 
mogła.  Należy  tylko,  zaraz  w  początkach  wyrainą  dać  prze- 
wagę dla  roślin  do  utrzymania  obory  przeznaczonych ;  nie 
tneba  się  okazyyeać  chciwym  prędkich  zysków,  tę  albowiem  x 
chciwość,  drpgo  się  późnićj  przypłaca.  Im  więcćj  poświę- 
cimy dla  ziemi ,  tra  się  ona  wdzięczniejszą  późnićj  dla  nbs 
ok^źe.  ;  . 

^  W  gospodarstwach ;  gdzie  ilość  robotnika  przez  poddań- 
stwo i  pańszczyznę  jest  ograniczona,  gdzie  zatćm  o  najemniku 
ani  myślćć  można;  potrzeba  i  na   tę  okoliczność  zwróconą    i 
mićć  uwagę.    Wielka  obszecność,  ale  źle  i  niedbale  uprawia- 
na,  mnićj  przynosi  czystego  zyska ,  aniżeli  szczupła  przestrzeń, 
ale  starannie  wyrabiana.    Zresztą   w  takim  przypadku,  gdzie 
idzie  o  powiększenie  tylko  zmian  dawnych,  przez  przybranie 
nowćj  ziemi,  koszta  dobywania  choćby  nieco  i  większe^  wy- 
płacają poprawą  całego  ogółu,    ddzie  idzie  np.  o  przejście, 
z  systematu  trójpolowego  do  płodozmiennego,  lub  do  prze- 
miennego pastwiskowego,  tam  warto  jest  zawsze  ponieść, 
choćby  nieco  większe  koszta,  ^na  dobycie  przyległćj  ziemi,     ^ 
bo  na  tćm  zyskuje  cały  ogół  gospodarstwa. 

152.  Większe  daleko  zachodzą  trudności  do  pokonania, 
jeżeli  na  gruncie  nowo-wydobytym  wypada  zakładać  nowe 
gospodarstwo.  Potrzebne  tu  są  najprzód,  niemałe  koszta  na 
wystawienie  nowij  budowli.  Żeby  grunt  należycie  uprawić 


Digitized  by 


Google 


—     137     — 

i  uijznić,  potrzeba  do  tego  bydła;  bydlęta  nie  mogą  się  obejść    - 
bez  karmu.   Rośliny  karmowe,  jeżeli- zbywa  na  łukach  samo- 
'  rodnych^   nie  mogą  być  produkowane  bez  gnoju  i  stnrannćj 
uprawy  roli;  jedno  jest  zasadą  drugiego.    Do  tego  wszystkie^ , 
go,   potrzeba  utworzyć  grunt,  na  którym  wszystko  ma  być 
produkowane. 

Trzeba  się  tu  zatćm  trzymać  statecznie  tego  prawidła  głó* 
wnego,  ażeby  zaczynać  od  małćj  pnestpzeni^  a  potćm  cotaz 
dalćj  i  to  powolii  dobywanie  grunt^i  rozprzestrzeniać;  w  począt- 
kach małą  przestrzeń  przez  starowną  uprawę  i  nawozy  posta- 
wić w  najdoskonalszym  stanie^  ieby  mićć  potćm  łatwTe  i  po- 
trzebne środki  do  wykonywania  dalszego  przedsięwzięcia;  tak 
tedy,'  zrobiwszy  sobie  raz  jeden  zasadę  całości,  powoli  pot^m  ' 
postępować  dalój. 

Zresztąt  trudno  byłoby  opisać  szczególne  w  tćj  mierze  po- 
stępowanie, np.  jakie  rośliny  uprawiać^  jakie  bydlęta  utrzy- 
mywać zrazu  należy,  bo  to  wszystko  zaleźćć  będzie  od  zbie- 
gu okoliczności  miejscowych  a  szczególniej  od  przymiotów 
gruntu. 

Widzimy  tedy,  ie  do  tegOx  rodzaju  przedsięwzięć,  nietyl- 
ko  wypada  mićć  stosowny  kapitał,  ale  obok  tego  gruntowną 
znajomość  rzeczy ,  przezorność ,  gorliwość,  stałość  w  dopro- 
wadzeniu do  skutku  przedsięwzięcia  i  cierpliwość.  Ludzie 
mnićj  możni  i  słabego  umysłu,  brać  się  do  tego  nie  powinni, 
mianowicie,  kiedy  idzie  o  ważniejsze  i  kosztowniejsze  przed- 
sięwzięcie. Szkoda,  że  najczęścićj  tacy  właśnie  do  tego  się 
biorą.  '.    ' 

I 
O  rozmaitych  przeszkodach^  sprzeciwiających  się 

^    uprawie  gruntfi  i  o  sposobach  ich  usunięcia. 

153.  Nim  przystąpimy  ^o  wykładu  sposobów  zamieniania 
grunta  pustego  na  rolę,  winiliśmy  najprzód  poznać  przeszkody 
sprzeciwiające  się  wzrostowi  i  uprawie  rośKn  gospodarskich, 
tudzież  środki  ich  uprzątnienia. 

Przeszkody  sprzeciwiające  się  uprawie  gruntu,  są:  las^pia- 
$ęk^  kanrnńu  i  tooda  stająca. 

m.  ,  18 
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154.  Karczotioanie  1(Ę9óu>.  Należy  to  przede W8zystkićn(i 
rozważyć:'  1)  Gzy  karczowanie  lasu  lub  zarośli,  pożyteczne  być 
może  pod  względem  ekonomicznym  pojedynczego  właściciela; 
•2)  czy  rozporządzenia  krajowe  tego  dozwalają ,  areby  \asy\ 
bez  względu  na  ich  juz  zaczynający  się  czuć  niedostatek^  ni- 
szczyć i  całą  przyszłą  społeczność  na  niewyrachowane,  ztąd 
wyniknąć  mogące  straty  narażać.  . 

Co  do  Igo.  Potrzeba  rozważyć,  czy  ziemia  zajęta  lasem, 
rzeczywiście  tak  małą  korzyść  przynosi,  że  po  obrachowaniu 
kosztów  karczowania  i  przyszłej  uprawy,  na  rolę  albo  na'^łą- 
kę  zamieniona  większy  zysk  przyniesie,  aniżeli  będąc  dotąd 
zajęta  lasem,  kiedy  żadnego  prawie  slarania  około  siebie  nio 
potrzebuje.  Tu  tedy,  należy  zwrócić  uwagę  na  dwie  okoli- 
czności: na/przdd,  jakich  przymiotów  i  jakiego  składu  jest  war- 
sta  rodzajna  gruntu  leśnego;  jpowłóre^  czy  w  prowincyi  jest 
dostatek  drzewa,  albo  czy  się  brak  jego  czuć  daje- i  w  szcze- 
gólności jak  drogie  jest  drzewo?  Jeżeli  grunt  leśny  dobrych 
jest  przymiotów  i  żyzny,  a  zatćm  zdatny  pod  uprawę  i  poży- 
tecznie na  ten  cel  obrócony  być  może;  jeżeli  przytem  brak 
drzewa  w  kraju  czu<i*sic  jeszcze  nie  daje,  a  zatćm  i  cena  jego 
jest  nizka,  wtedy  może  być  pożytecznie  nawet  pod  względem 
ekonomicznym,  las  karczować  i  grunt  obracać  na  rolę  upra- 
wną i  łąkę. 

Przeciwnie  zaś,  kied^  grunt  leśny  nieosobliwjch  jest 
przymiotów;  kiedy  o  drzewo  jest  trudno,  lub  jeżeli  odbyt  je- 
go łatwy  na  miejscu  albo  przez  spławy  ułatwiony,  utrzymuje 
ten  materyał  w  cenie  korzystnćj;  pożytecznićj  będzie  las  zo- 
stawić, a  urządziwszy  go  według  prawideł  nauki  )eśnćj,  mo- 
ina  będzie  więcćj  z  niego  ciągnąć  pożytku,  aniżeli  z  nędznćj 
roli,  na  którćj  uprawę  zawsze  pewne  koszta  łożyć  wypada. 

155.  Jeżeli  zaś  grunt  leśny  jest  piaszczysty,  kamienisty, 
albo  błotnisty  a  przylćm  trudny  do  osuszenia,  tedy  pod  ża- 
dnym względem  nie  warto  jest  przedsiębrać  karczowania.  Wie- 
lu wykarczowawszy  las  sosnowy  wprzódy  jakąkolwiek  korzyśd 
przynoszący,  znaleźli  w  gruncie  leśnym  wydmuch,  który  nie- 
tylko  że  nie  przyniósł  żadnego  pożytku,  ale  niebezpieczenatwem 
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zaoiesicnia  pól  przyległych  tagrozU.  Graat  nizlci »  glejowaty, 
akładajfcy  się  z  piasku  ziarna  cienkiego,  lasem  zajęty,  do- 
brze zarasta  brzozą;  pod  uprawę  zaś  wzięty ,  nikczemne  daje 
plony. 

Lasy  i  zorośie  położone  na  pochyłościach  gór  ]7)ag6rków» 
mianowicie  stromych  a  tćm  bardzićj  jeszcze  na  północ  wysta- 
wionych,  nie  zasługują  na  karczowanie.  Uprawa  gruntu  le- 
śnego, w  takićm  połołeniu  trudna;  a  wyniszczenie  jego  z  siły 
odźywnćj,  przez  ustawiczne  spłukiwanie  żyznością  bardzo 
prędko  następuje:  Widzimy  przecież  takiego  karczowania  do- 
syć częste  u  nas  przykłady.  Do  niogo  tylko  chciwość  i  nieroz- 
sądek  dają  powód,  bo  czyi  warto ^  czepiać  się  z  narzędziami 
po  w^órzach  stromych,  męczyć  bydlęta  i  ludzi,  zęby  z  kilku 
lat  zysku  korzystać,  kiedy  ta  ziemia  częstokroć  dobrćm  drze- 
,  wem  okryta^  nawót  i  teraz  może  przynieść  korzyść  a  na  przy- 
szłość znaczną  nawet  obiecywać. 

156.  Co  do  2go.  Zapewne  łe  prywatny  właściciel  nie 
rooźe  wchodzić  w  potrzeby  ogólne  kraju  ;  rządy  atoli,  troskli- 
we o  dobro  ludzi ,  nie  powinnyby  spuszczać  z  uwngi ,  zacho- 
wania tćj  równowagi,  która  zachodzić  powinna  między  róine-- 
go  rodzaju  własnością  ziemską.  Do  zaspokojenia  potrzeb  istot- 
nych^ tak  równie  potrzebne  jest  drzewo  jak  chlćb.  W  krajach 

.  stczegóinićj  północnych  należy  mićć  szczególną  baczność  na 
to,  aieby  lasy  nie  były  niszczone.  Do  \(ryniszczenia  ich  rada 
się  przykładać  nierozsądna  chciwość  prywatnych ,  ale  temu 
niszczeniu  rozponądżenia  policyjne  powinnyby  zakładać  tamę,, 
tćm  bardzićj,  że  lasu  nie  tak  prędko  i  nie  tak  łatwo  docze- 
kać się  można.  To  co  się  zniszczy  w  jednym  roku,  a  ledwo  się 
trzema  set  laty  wynagradza ,  powinno  być  uiywafte  z  wielką 
przezornością  i  oszczędnością. 

Prócz  tego,  wyniszczanie  lasów  ciągnie  za  sobą  bardzo  zły 
wpływ  na  pogorszenie  klimatu  miejscowego;  doświadczenia  po- 
kazały, że  go  osusza,  wystawia  na  przystęp  szkodliwych  wia- 
trów, i  częste  sprowadza ;  jedynie  tylko  tćj  przyczynie  przy- 
pisywane, nieurodzaje. 

157.  Rozważywszy  tedy  należycie  wszystkie  wyżćj  wy- 
mienione okoliczności,  czy  pożytecznie  jest  karczowanie  przed- 
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się  wziąć,  należy  wybrać  sposób  wykonania  tej  roboty  naj- 
tańszy i  najwłaściwszy,  gatunkowi  lasYi  karczować  się  mające-  - 
go;i  albowiem  inaczćj  postępować  naleźy«'  z  karczowaniem  la- 
sów liściowych,  >inaczij  drzew  śpilkdwyeh,  inarzćj  zarośli; 
inaczćj  na  gruncie  suchym,  ihaczćj  nn  gruncie  bagnistym.  Do 
wykonania  karczówki^  należy  także  i  czas  wybierać  stosowny, 
co  zalcźr  albo  od  uwagi  miejscowych  okoliczności  gospodar- 
stwa albo  od  samego  lasu;  np.  do  karczowania  zarośli  na  bło- 
tachy  wybierają  się  lata  suche,  lub  czas  przymrozków  jesien- 
nych. Odby.t  drzewa,  trudny  lub  łatwy,  powinien  tu  takie 
wchodzić  w  uwagę. 

158.  Sposoby  karczotjoanih.  Kilka  jest  sposobów  karczo- 
wania;  piirrJDSzy  zasadza  się  na  tćm,  żeby.  wszystkie  drzewa 
i  krzewy,  albo  po  ich  ścięciu  albo  stojące^  niszczyć  ogniem. 
Ten^posób^  który  ńioźna  nazwać  prawdziwćm  niszczeniem^ 
jest  z  wielu  względów  naganny.  Drugi  zasadza  się  na  tern, 
ażeby  po  ścięciu  drzewa  i  uprzątni^iu,  czekać  ni  pnie  zupeł- 
nie wygniją;  sposób  ten  przewlekły, ^ciągnie  także  za  sobą 
wielką  w  drzewie  stratę.  Trzeci  zasadii  się  na  umorzeniu  pni 
drzewnych;  w  jakowym  to  celu,  zdejmuje  się  kora  naokoło 
dolnćj  pnia  części;  drzewa  tedy  prędko  obumierają^  schną 
-i  w  krótkim  przeciągu,  jednak  zawsze  kilkoletnrm,  przez  wia- 
try wy\u*acane  zostają.'  Skuteczniój  jeszcze  i  prędzćj  (|osięga  . 
się  celu,  podcinając  korzenie  boczne  drzew,  j  podkopując  ko-  ' 
rżenie  pionowe  je/ieliby  jakie  były ,  potćm  zostowują  się 
drzeWa.do  wywalania  przez  wiatry.  Tu  się  tedy  drzewo  wy- 
wraca wraz  z  pniem^  i  dokonanie  karczówki  przez  to  się  uła-^ 
twia.  Ten  sposób  karczowania  najprzydatniejszy  jest  na  tasy 
sosnowe^  łubo  i  inne  liściowe,  mianowicie,  brzozy,  tym  spo- 
sobem karczowane  być  mogą.  Ten  sposób  jest  z  tego  wzglę- 
du niedogodny,  żę  jćdne  drzewa  wywracając  się  łatwo  -szkodę 
zadają  drugim;  mianowicie  jełeli  drzewostan  jest  róźnowię- 
czny.  Czwarty  nakpniec  sposób  karczowania  drzew  dużych, 
najpospolitszy,  zasadza  sie  na  tćm:  drzewa  ścinają  się,  zosta- 
wując  pnie  wysokie  na  1  —  1^^  łokcia;  pnie  takowe  gotćm 
się  dokoła  okopują,  korzenie  podcinają,  a  karoze  same  roz- 
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szczepiają  się  na  4  czt;ści,  za  pomocą  topora',  klinów  zrazu 
mniejszych,  a  potćm* coraz  większych^,  dopóki  w  szczelinę  nie 
można  będzie  założyć  drąga  na  cztćry  cale  w  średnicy  grube- 
go, za  którego  pokręceniem' ,  pień  się  cały  rozszczepia.  Pnie 
sosnowa  zostawione  przez  czas  niejaki,  a  potćm  łupane 
^  ten  sposób,  wypłacają  zachód  około  t^  roboty  wydawaniem' 
iywicy.  ^ 

Zarosłe  karczują  się  podkopując  je ,  korzenie,  podcinając 
siekierą  i  podwałnjąc  drągiem..  Do  wydobywania  pni  więk- 
szych proponowano  używać  różnego  rodzaju  machin  lub  pro- 
chu; te  jednak  sffosuby  są  za  kpsztówne.  Po  wydobyciu  pni 
i  krzaków  pole  się  wyrównywa,  doły  zasypują,  chrust  się  pali 
i  popiół  rozpościera;  grunt  orze  się  pługiem  ostrym ^  trojem 
opatrzonym. 

159.  W  wielu  krajach  za  granicą,  a  mianowicie  nad  ]%e- 
ncm,  w  Austryi  i  innych  częściach  Niemiec,  szczególny  jest 
sposób  gospodar<^wBnra,  w  którym  ziemia  podaje  się  uprawie 
przemiennój,  to  raz  pod  zarost  lasem,  to  janowu  pod  uprawę 
roślin  gospodarskich..  W  tym  tedy  celu,  coły  las  podziela  się 
na  poręby,  i  przeciąg  kolei  naznacza  się  podług  wieku,  do 
którego  się  drzewo  hodować  zamierza.  Drzewo  się  tedy  cał- 
kiem wycina,  i  grunt  leśny  obraca  się  pod  uprawę  zboża  przez 
lat  parę,  później  przez  lat  3  —  4  zostawuje  się  na  łąkę, 
w  koucu  zaś  po  użyciu  na  łąkę,  z^tpuszcza  go  się  na  pastwi- 
sko, tak  długo,  dopóki  sam  przez  się  drzewem  tu  i  owdzie 
porastać  nie  zacznie;  późnićj  znowu  się  drzewa  ścinają,  i  to 
następuje  zwyczajnie  co  każde  lat  30.  Grubsze  pnie  uprzątu- 
ją  się.  pozostałe  zaś  drzewo,  tojest  gałęzie,  równo  się  na 
ziemi  rozpościera  i  w  czasie  suchym  zapala ,  potćm  tedy  na 
gruncie  zmotykowanym,sieje  się  żyto  ozime.  Gdzie  chodzi  szcze- 
^gólniej  o  karm'  dla  bydła,  tam  sieją  tylko  jedno  zboże,  i  to 
pospolicie  owies.  Rzadko  gdzie  uproA^Hiją  trzy  plony  zboża  po 
sobie  następująr.e,  bo  celem  tego.  rodzaju  karczówki*  nie  jest 
rozprzestrzenienie  uprawy  zboża,  ale  raczćj  po«viększenie  łąk 
i  pastwisk,  którym  wyniszczenie  gruntu  przez  rośliny  zbożowe, 
byłoby  zupełnie  przeciwne. 
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160.  Karc^iowanie  hrzewów  a  mianowm$  wrzosu.  Po 
wielu  miejscach  obszerne  przestrzenie  bywają  pokryte  ipałemi 
krzewy,  po  których  uprzątnieniu  moioa  mićć  weaie  niezłych 
przymiotów  rolę.  Idzie  tu  tylko  najwięcćj  o  przyrodzenie  war- 
sty  spodnićj,  która  jeżeli  jest  dogodną^  można  z  wrzosów 
zrobić  wcale  niezłe  pole«.  Jeżeli  pod  warstą  rodzajną  wrzo- 
sów, rozcięg9  się  warsta  piaszczysta,  w  takim  razie  mała  bę- 
dzie korzyść  z  przedsięwzięcia  karczówki,  zawsze  jednak  roo- 
'^^źna  w  t^kim  razie,  po  jćj  dopełnieniu,  zasiać  grunt  wydobjty 
lasem  sosnowym. 

Na  rolę  zamieniają- się  wrzosowiska  dwojakim  sposobem, 
.  z  których  pierwszy  jest  następujący : 

Po  skoszeniu  wrzosu,  grunt  wyoruje  się,  używając  w  tym 
celu  pługa,  opatrzonego  ostrym  krojem,  do' głębokości  6ciu 
cali,  albo  w  niedostatku  pługa  dobrego,  ziemia  się  motykuje. 
Grunt  wyorany,  jeżeli  nadto  jest  darnem  przerosły,  można  od 
razu  zosidć  prosem.  W  czasie  wzrostu  tego  zboża,  rola  pul- 
.  chnieje,  i  pod  uprawę  następnych  roślin  staje  się  przydatną. 
Lepiej  atoli  wrzosowisko  wyorane  zostawić  przez  rok  cały; 
na  wiosnę  zaś  następną  ubronowawszy  mocno ,  nawieźć  wa- 
pnem lub  marglem  wapnistym,  i  uskuteczniwszy  zwyczajną 
uprawę  ugorową,  zasiać  na  jesień  żytem. 

Drugi  sposób  dobycia  wrzosowiska  jest  następujący: 

*  Rokiem  wprzód,  przed  mającym  nastąpić  usiewem,  wrzos . 
zapala  ,się,  wybićrając  do  tego  porę  suchą.  Dla  uniknienia 
szkody  mogącćj  wyniknąć  z  pożaru,  okopuje  się  rowem  miej- 
sce, do  karczowania  przeznaczone.  Wypalony  wrzos,  na  wio- 
snę puszcza  młode  odrośle ,  i  stanowi  bardzo  przyjemne  i  po- 
silne dla  owiec  pastwisko.  Przed  zimą  wrzosowisko  podkłada 
się  i  na  wiosnę,  jeżeli  można,  hurtuje  owcami,  jakowe  burto- 
wanie  bardzo  jest  pomocne,  gdyż  gnój  owczy  dla  ammoniaku, 
posiada  mpcną  własność  rozkładania  próchnicy  z  wrzosu  po- 
chodzącój.  * 

Na  wrzosowisku  tak  przygotowanym,  można  siać  gryke»  ta 
albowien^  i  najlepićj  takowy  grunt  znosi ,  i  jego  naturę,  zda- 
je się  pożytecznie  odmieniad    Usiów  tego  zboża  można  po- 
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iirtariać  co  lat  kilka;  po  gryce  na  takim  grancie  najlepr^j  uda- 
je się  żyto. 

Inne  kr2ewy»  mianowicie  żam<koiee  (Spartinm  scoparium) 
karczuje  się  przez  wycięcie  tych  krzewów  i  potćm  przez  cią- 
głą i  starowną  mechaniczną  uprawę. 

161.  Piasek  noydmueh.  Często  się  u  nas  widzićć  zdarza 
obszerne  przestrzenie,  pokryte  piaskiem  lecącym,  ktavy  dla 
braku  w  nim  gliny  i  próchnicy,  nielylko,  że  pod  uprawę  zaję- 
tym być  nie  może,  ale  go  nawet  poruszać  jest  niebezpieczno, 
gdyż  poruszony,  podejmuje  się  za  każdym  powiewem  wiatr« 
i  zanosi  pole  uprawne,  w  sąsiedztwie  położone. 

Wydmuchy  te,  częścićj  widzićć  można  w  blizkości  brze- 
gów morskich,  ale  tćż  i  na  stałym  lądzie,  nierozsądna  chęć 
karczowania  lasów  sosnowych  na  piasku  rosnących,  potworzy- 
ła je  w  wielu  miejscach,  zostawując  pamiątkę  nierozważnćj 
'  chciwości  naszych  poprzedników. 

Dobycie  tych  wydmuchów  zależy  na  ich'  wzmocnieniu 
czyli  utworzeniu  na  ich  powierzchni  darna.  Jeżeli  nie  są  zbyt 
rozległe,  jeżeli  położenie  miejscowe  podaje  gotową  zręczność 
przedsiębrania  tanich  środków,  można  z  wydmuchów  utwo- 
rzyć grunt  użyteczny. N  I  tak  np.  w  bliskości  miasta,  zkąd  mo* 
ina  roićć  dostatek  nawozów  i  gdzie  prócz  tego  wartość  grun- . 
to  bywa  większą ;  sposobność  użycia  marglu  gliniastep;o  lub 
gliny  marglistćj  i  nakoniec  możność  zalewania  dobytych  wy- 
dmuchóW;  są  to  okoliczności  wielce  korzystne  do  tego  rodza- 
ju przedsięwzięcia.  Gdyby  jednak  z  wydmuchu  nie  można 
było  zrobić  pola  uprawnego,  tedy  już  i  ztąd  w>nika  pożytek, 
ze  się  bezpieczeństwo  dla  przyległych  gruntów  przez  ustale- 
nie jego  powierzchni,  zapewnia.  Z  czasem,  zasiać  go  mo- 
żna lasem  sosnowym  i  wrócić  go  da\tnemu  przeznaczeniu, 
lub  zasiawszy  stosownemi  roślinami^  można  mieć  z  niego  poży- 
teczne dla  owiec  pastwisko. 

162.  W  tego  tedy  rodzaju  dobyciu^  chodzi  o  dopięcie 
dwojakiego  celu:  1)  o  wzmocnienie  wydmuchu  czyli  utworze- 
nie na  nim  darna ;  2)  o  przeznaczenie  go  późnićj  na  stoso- 
wny- uiytek. 
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Piinzsze  jedt  zawsze  potrzebne;  drugie  wskazać  może  po- 
trzeba raiejsco^yo.  «     • 

Dwa  są  sposoby  ustalania  wydmuchów:  jednego  się  uży- 
wa na  rnałych  przestrzóiiiach  wydmuchu,  mającego  niejaki 
związek  między  częściami^  dla  znajdującego  się  w  nich  nieja- 
kiego choćby  małego  stosunku  gliny  i  próchnicy;  i  taki  wy- 
dmuch,, może  być  zaraz  na  pole  uprawne  zamieniony;  drugi 
sposób  przydatny  jest  do  ustalenia  rpzległych  przestrzeni  wyd- 
•  muchów  lecących^  a  to  w  celu  utworzenia  tylko  na  nich  dar- 
na  1  zajęcia  ich  albo  iia  pastwisko,  albo  na  zasićw  lasu. 

Pierwszy  sposób  jest  następujący  r 

Od^północo-zachodu^  zkąd  u  nas  najczęścićj  wiatry  wieją, 
wygradzają  się  płoty  z  gałęzi  suchych  lub  chrustu;  wysokie 
tylko  na  pół4okcia  w  odległości  od  siebie  na  30  łokci;  jako-  . 
wa  odległość  ^  jak  doświadczenia  pokazały,  jest  zup^itiie  do- 
stateczną. Między  te  płoty  sieje  się  gryka  lub  biała  koniczy- 
na; można  siać  obie  te  rbśliny  razem  ^  nasienie  się  zahronó- 
wywa  i  wałkiem  utłacza.  Jak  tylko  rośliny  posiane  zakwi- 
tną, tak  się  natychmiast  zaorują.  Przez  to  się  rola  w  cząstki 
po|:y^ne  zbogaca  i  nieco  zsiada.  Na  drugi  rok  sieje  się  owies 
z  wyką  i  podobnymże  sposobem  w  kwiecie  zaoruje.. 

W  trzecim  roku  sadzi  się  kartofle,  które  szczególnićj  tę 
posługę  czynią,  że  rolę  ód  wyschnięcia  chronią:  pod  kartofle  na- 
wozi się  szlamem,  czarnozieraem  l^ub  gnojem' przegniłym.  Kar- 
tofle podobnież  zostuwuje  się  w  gruncie  do  zgnicia  i  zasilenia 
jego  w  materyą  odżywną. 

Potćm  dopićro  można  już  zasiewać  zbożc.  Jeżeli  się  znaj- 
^     duje  na  doręcżu  glina  margjista^  tedy  można^jćj  użyć  z  wiel- 
kim pożytkiem  do  poprawienia  tego  gruntu,  nawożąc  ją  spo- 
sobem wskazanym  w  nauce  nawozów. 

Drugi  sposób  ustalenia  wydmuchów  na  tćm  się  zasadza^ 
ażeby  podobnież  jak  w  pićrwszym  przypadku  oJ  strony  półno- 
cno-zachodnićj  grodzić  płoty  lub  przynajmnićj  układać  gałęzie 
drzewa  w  odległości  wyżej  wskazanćj  łub  tćż  mniejszćj.  Mię- 
dzy te  płoty  usiewają  się' nasiona  takich  drzew,  które  się  uda- 
ją na  gruncie  piaszczystym ,  jakiemi  są  sosny  i  brzozy.  Mię- 
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dzy  płotami,  kopią  się  przed  zimą  rowki  dla  zatrzymywam*a 
się  w  nich  śniegów  i  wilgoci  zimowćj ;  na  wiosnę  zaś  sadzą 
do  znacznej  głębokości  rózgi  wierzbowe,  wierzby  (io/tc/ra**. 

Sposób  ten  postępowania  taki  ma  skutek,  ii  wiatr  w  pęr 
dzie  swoim  napotykając  przeszkody,  łamie  swój  kierunek, 
przeszkód  jednak  takowych  przezwyciężyć  nie  jest  w  stanie. 
Gdyby  się  drzewa  dla  zbytecznej  lekkości  gruntu  przyjąć  od 
razu  nie  chciały,  należy  się  starać  o  utworzenie  dama,  które- 
by  jego  powierzchnią  wzmocniło.  Do  tego  celu  wybierają  się 
rośliny,  któreby  się  mogąc  przyjąć  na  piasku,  szeroko  rozpo- 
ścierającemi  się  korzeniami,  ziemię  udarnić  mogły.  Do  tego 
celu  natura  wskazuje  następujące  4  rośliny,  które  nietylko  są 
w  stanie  utwonyć  dafno,  ale  nawet  mogą  wydać  niezłe  pa« 
fltwiko. 

Temi  są  następujące : 

a)  Pirz  (Triticum  repjns)  gdzieindzićj  (jak  juz  wiemy) 
chwast  uprzykrzony,  tu  jednakie,  dla  formowania  tkanki  z  mo- 
.enych  i  głęboko  do  ziemi  sięgających* korzenia  wybornie  po- 
sługiwać mo2^.  Wprawdzie  wiele  go  tu  ginie  ^  jest  to  albo- 
wiem roślina  lubiąca  dobrą  i  więcćj  wilgotną  ziemię,  jednak- 
że gdzie  się  tego  chwastu  wiele  na  gruntach  znajduje,' tam  go 
można  z  korzyścią  użyć  i  do  ustalenia  wydmów ;  część  albo- 
wiem jego  rozJLłada  się  i  tworzy  próchnicę,  któira  użyźnia  zie-  ^ 
mię,  część  zaś  przyjmuje  się  i  tworzy  darno. 

b)  Trzcina  piaskowa  (Arundo  arenaria)^  która  chociaż  nie 
posiada  głęł>oko  sięgających  korzeni ,  jednakże  swoim  liściem  ^ 
piasek  ulatujący  skutecznie  utrzymuje. 

c)  Turzyca  piaskowa  (Garcx  arenaria],  która  pędzi  długi 
i  głęboko  sięgający  korzeń;  nad  powierzchnią  zaś,  dosyć  obfi- 
cie, chociaż  małych  łodyg  wydaje.  Zresztą,  nie  jestto  ro- 
ślina gęsto  i  wysoko  rosnąca.  Ta  ostatnia  i  poprzedzająca,  ro- 
śliny, właściwie  tylko  służą  do  ustalenia  wydmu,  a  jak  skoro 
tylko  tę  przysługę  wyrządziły,  tak  należy  starać  się,  zaraz  je^ 
wyniszczyć,  gdyż  obie,  ani  na  paszę  ani  na  karm'  dla  bydła, 
nie  są  przydatne. . 

in.  19 
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d)  Jęczmionka  piashnjba  (Elymus  arenarius);  jestto  do* 
broczyniia  roślina  dla  okolic  napełnionych  po  wiekscćj  części 
wydmami.  Żadna  roślina  nie  może  lepićj  posługiwać  do  usta- 
lenia piasków  lecących,  t^dna  sifi  lepićj  i  pewnićj  na  nich  nie 
.  udaje,  iadna  głębszych ,  lepićj  splecionych  i  skatecznićj  wy- 
dmuch ustalających  korzeni  nie  tworzy  jak  ona^.a  przytćm» 
czyto  'świeia  i  irosnąca,  czy  wysuszona,  atanowi  wcale  niezły 
karm'  dla  bydła.         '  '  . 

163.  Uprawa  tych  roślin  uskutecznia  się  następującym 


W  jesieni  zbierają  się  korzenie  i  dojrzałe  kłosy  tych  ro- 
ślin i  w  suchćm  miejscu  przechowują.  Zaraz  z  wioSny.Iub  tćł 
w  jesieni,  kredy  deszcz  ziemię  należycie  odwilty  i  stęiy,  ko- 
rzenie poeięte  na  kawałki  długości  cała,  umieszane  z  gnojem 
na  pół  przegniłym,  lub  mokrym  popiołem,  układają  się  w  bruz- 
dę, płytko  przyorują  i  walcem  utłaczają.  Kłosy  jęczmionki 
rozsadzają  w  kwadrat  na  odległość  łokcia  jeden  od  drugiego 
i  posadzone  udeptują.  Jeżeli  dćszcz  zaraz  nadejdzie,  -tćm  le- 
pićj;  rośliny  natychmiast  obchodzą.  Dla  sprawienia  potrze* 
bnego  cienia  i  ubezpieczenia  od  promieni  słońca ,  dobrze  jest 
wraz  z  temiż  roślinami,  zasiać  nasienie  sporku. 

Tak  utworzone  darno,  zostawuje  się  w  pićrwszym  roku 
nieskoszone,  przez  co  nasiona  dojrzałe  traw  same  się  wysie- 
ją.  W  drugim  roku  podobnież  zostawuje  się  do  zupełnćj  doj- 
rzałości nasienia,  które  się  zbiera  i  miejsca  próżne ,  jeżeliby 
gdzie  jeszcze  pozostały,  dosiewa.  W  trzecim  dopićro  lub 
czwartym  roku  już  można  kosić  jak  łąkę. 

'  Trudno  jednakże  przypuścić,  żeby  z  wydmuchu,  tak  ła|wo 
można  było  przyjść  do  |ąki.  Wypadałoby  w  tyni  celu,'przy- 
najmnićj  co  dwa  lata  nawozić  grunt  kompostem  złożonym  ze 
szlamu  i  €zarnoziemu;'za  każdym  razem,  przed  użyciem  na- 
wozu, pole  mocno  bronując,  W  klimatach  wilgotnych  mo- 
żna wprawdzie  przyjść  i  do  tego,  u  nas  dosyć  jest  przestać 
na  pastwisku.  Jakim  zaś  sposobem  pastwisko  na  nim  założyć 
można,  późnić]  na  swojćm  miejscu  obszemićj  się  mówić 
będzie. 
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Można  tćź  na  ugtalonym  UKrydmoeho  zaprowadiić  tas^  i  tb, 
albo  zasiewem  nasion^  drzew  lub.  ich  sadzonkami,  do  czego 
>  się  lufwa  brzozy  Inb  sosny. 

164.  Kamienie;  ich  uprz(^ytioame.  Kamienie  znacznćj  obję- 
tości, znajdujące  się  tu  i  owdzie  na  polo^  utrudniają  niezmier- 
nie uprawę  gruntu;  czasami  nawet  w  takićj  bywają  ilości,  iz 
przystępu  do  pola, 'całkiem  nie  dozwalają.  Uprzątnienie  ich 
zat^m  staje  się  koniecznie  potrzebnem. 

Ponieważ  kamienie,  stanowią  wyborny  materyał  do  budo- 
wli mianowicie  gospodarskićj,  uprzątnienie  zateną  na  polu  po- 
rozrzucanych^ przez  ten  użytek  może  sowicie  wynagrodzić  za- 
chód ich  uprząty wania.  I  w  rzeczy  samćj,  u  nas  mianowicie* 
gdzie  tak  mało  dotąd  zwracano  uwagi  ua  stawianie  trwałćj 
budowli^  a  zawsze  się  przestaje  na  stiwianiu  lichej  drewnia- 
.  nćj;  kamienie,  w  znacznej  massie  na  polach,  obecne,  mogłyby 
wielką  być  pomocą^  teraz  mianowicie,  kiedy  już  materyał  bu- 
dowlany drewniany  zaczyna  coraz  dróżćj  przychodzić.  Kamier 
nie  także  mogą  stanowić  wyborny  materyał  do  ogrodzenia 
gospodarskiego.  - 

165.  Jeżeli  jednak  nie  są  potrzebne  kamienie  do  budo^ 
wli,  wtenczas  dla  zmniejszenia  ,kosztów  robocizny  w  ich  uprzą- 
tywaniu,  można  je  tlo  znacznćj  głębokości  zakopywać,  tak, 
ażeby  sochą  lub  pługiem  dosięgane  być  nie  mogły.  W  tym 
celu  okopuje  się  wokoło  kamienia  ziemia  okrywająca  jego 
boki,  a  to  dlatego,  żeby  lepićj  widzićć  na  oko,  tak  jego  wiel- 
kość }ako  tćż  i  położeoie.  Z  tćj  strony^  na  którą  kamień  mo- 
że mióć  największą  przewagę,  wykopuje  się  dół  i  do  niego 
się  kamień  za  pomocą  drągów  zrzuca.  Dół  powinien  być  ziia- 
cznćj  obszerności  i  głębokości,  które  się  stosować  powinny 
do  lormy  kamienia,  jako  tćż  do  jego  położenia,  którego  w  sto- 
czeniu się  na  dół  nabędzie;  uważając  na  to  szczegófnićj,  aże- 
by .żadnym  z  swoich  rogów  nie  sterczał.  Zresztą  pamiętać  i  na 
to  potrzeba,  że  kamień  staczając  się  na  dół,  pociągnie  za  so- 
bą nieco  i  ziemi,  którą  napełni  pewną  część  dołu.  Głębokość 
doły  powinna  być  taka,  żeby  się  nad  kamieniem  zakopanym 
grubość  warsty  przynajmnićj  do  ^4  łokcia  rozciągała;  juilo 
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dlatego,  zęby  w  gtchazćm  orania  Dartcfdzia  go  imać  nie  mo« 
gły,  juito  Łe  nad  kamieniem  niegtcboko  zakopanym ,  war- 
sta  rodzajna  zawsze  okazuje  mniejszy  stopień 'żyzności,  jui- 
to nakoniec,  ie  zrobiono  postrzetenie,  ii  kamienie  zakopy- 
wane z  czasem  wydobywają  się  na  powierzchnią.  To  osta-  . 
tnie  zjawisko  w  rzeczy  samćj  ma  miejsce,  tylko  ie  je  pojmo* 
wae  i  tłumaczyć  wypada  nie  przez  podnoszenie  się  rzeczywi- 
ście kamieni  w  górę  ale  ie  powierzchowna  warsta  .ziemi  z  po- 
t^odu  nierówności  powierzchni,  powoli  przez  opłakiwanie 
i  znaszanie  na  dół  jćj  cząstek,  zniia  się.  Jakowy ^  przypa- 
dek ma  miejsce  szczególniej  w  położeniach  nieco  wyfiiesio- 
nych.  . 

166.  Kamienie  wielkie  a  zatćm  tradne  do  aprzątnienia, 
wtenczas  mianowicie,  kiedy  jest  zamiar  ożycia  ich  na  budo- 
wlę, naleiy  wprzód  rozsadzać,  do  czega  jest  kilka  sposobów. 
Z  tych  dwa  są  najskuteczniejsze,  których  gospodarz  z  korzy- 
ścią uijć  moię:  tojest,  albo  ogrzewając  je  jnocno  za  pomocą 
ognia  albo  tći  je  za  pomocą  prochu  rozsadzając. 

Piłrwszy  sposób  jest  następujący:  Kamień  okopaje  się  do- 
koła jego  podstawy,  tak  aieby  ile  moiności  ziemię  od  niego 
oddalić,  a  przez  to  zrobić  go  sterczącym.  Potćm  okłada  go 
/się  materyałem  jakim  palnym,  np.  torfem  lub  gałęźmi,  sku- 
piając szczególnićj  materynł  palny  od  strony  zkąd  wiatr  wieje. 
Materyał  ten  potćm  się  zapala  i  gorenie  w  taki  się  sposób 
kieriye,.  ieby  płomień,  obejmo  wał  kamień  od  spodu  i -boków. 
Po  niejakim  czasie  palenia,  kiedy  się  kamień  mocno  ogrzał, 
polewa  go  się  wodą  zimną  i  rozbija  szlagami;  tym  więc  spo- 
sobem znaczną  część  kamienia  odłupać  moina.  Przedłuiając 
potćm  takowe  działanie  rozpalania,  cały  kamień  na  kawałki 
poszczepać  moina. 

Driigi  sposób  rozsadzania  prochem,  jest  prędszy  a  nawet 
i  tańszy,  tylko  ie  ze  strony  zajmujących  się  tą  robotą  wymaga 
pęwnćj  zręczności,  wprawy  i  ostroiności,  gdyi  inaczćj  zagra- 
ia  niebezpieczeństwem  kalectwa.  Zresztą,  bardzo  jest  łatwo 
nabyć  tćj  wprawy,  byleby  tylko  robotąikom  przewodniczyły 
rozsądek  i  pewne  doświadczenie.  Całe  postępowanie  zasadza  się 
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na  tćm:  Za  pomoce  wneciona  ielainego^  i^a  końcu  dobrze 
nastalonego,  grubego  w  średnicy  mni^j  męci}  natl  cal,  wy- 
bija sie  w  kamieniu  dziurka  do  głębokości  9 — 15  cali,  mnićj 
wiccćj,  podług  wielkości  kamienia.  Wrzeciono  to  na  końcu 
nf&ie  hji  nieco  spłaszczone.  W  wybijaniu  dziurki,  wrzeciono 
trzyma  się  w  jednym  ręku,  a  drugą  młotem  pobiją^  za  kał- 
dćm  uderzeniem  ruszając  wrzeciono.  Niektórzy  radzą  okręcać 
wrzeciono  u  góry  pakułami  zmoczoneini,  co  ułatwia  jego  trzy- 
manie ;  wilgoć  zaś  za  pociśnięciem  spływając  na  dół^  zna* 
cznie  ułatwia  wydrążenie  dziurki.  Pod  koniec  jednakie  pakułj 
powinny  być  suche;  słowem  dziurka  wydrążona,  nie  powinna 
w  sobie  zawićrać  wilgoci ,  owszem  powinna,  być  sucha.  Je-  ' 
żeli  kamień  jest  znacznćj  wielkości  wybija  się  na  nim  kilka 
dziurek. 

Wydrążona  dziurka  napełnia  się  do  ^^  części  swojćj  głę-     < 
bokości  prochem ,  potćm  do  dziurki  z  boku  zakłada  się  mie-    < 
-dziana  ostro  kończąca  się  iglica,  grubości  mnićj  ,więcćj  gęsiego 
pióra  z  uszkiem  sterczącćm  a  wićrzchu.  nad  Ramieniem,  źebj 
łatwo  potom  wyciągniętą  być  mogła.  S 

Na  proch  bezpośrednio,  kładzie  się  do  dziurki  glina  gru- 
bości na  1  cM  i  mocno  ubija  prętem  drewnianym,  tak»  aźebj 
cała  przestrzeń  ^  otworu  zajętą  -i  sama  iglica  ściśle  nią  oto^ 
czona  była.    Na  wićrzch  potćm  ubija  się  .cegła  potłuczona, 
nieco  zwilżona,  za  pomocą  stępia  żelaznego.    Kawałki  cegły 
powinny  być  składane  w  cienkie  warstewki,  i  tak  mocno  ubi- 
jane, aeby  cały  otwór  od  dołu  aż  do  góry  mocno  i  szczelnie    ^ 
zatkany^  a  glina  zewsząd  ściśle  do  iglicy  przystafwała.  Igli^^ 
potćm  za  pomocą  założonego  kółka  do  jćj  uszka,  wydobywaj 
się  i  otwór  przez  nią  zrobiony  prochem  zapełnia.   Na  Wićrzch  ^  * 
wytłoczonćj  i  zapełnionćj  potćm  dziurki,  nasypuje  się  nieco  pro^ 
chu  na  panewkę,   s 

Do  zapalam'a  bierze  się  kawał  nici  nasiarkowanćj,  długi 
na  2 — 3  cali;  jeden  jćj  koniec  zapala  się,  a  drugim  przytyka 
do  prochu  na  panewkę  nasypanego.  To  zrobiwszy^  należy  się  . 
oddalić  prędko,  przynajmnićj  na  60  kroków  od  kamienia. 
Proch  zapalony  komunikuje  ogień  do  prochu  na  dnie  ubitego; 
następuje  więc  explozya,  która  kamień  na  kilka  częśti  rozsacka. 
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Wo^^Jej9ipr%ątmenief  c%yU  o  09us%amu 
grwniów  to  ogólnoścL 

lo7.  Wiadomo  wprawdzie  nam  jest,  ie  rośliny  uprawo- 
jące  się  w  gospodarstwie,  wszystkie  mnićj  więećj  potrzebują 

•  do  swojego  wzrostu  wilgoci »  ale  jćj  ilość  powinna  się  stoso* 
wać  i  ograniczać  jedynie  tylko  do  icb  potrzeby.  Zbytek  jćj, 
mianowicie  stojącćj  i  zatęcliłćj,  szkodliwszy  jest,  am'ieli  jćj 
w  gruncie  niedostatek,  temu  albowiem  ostatniemu  dćszcze 
i  śniegi  ponfekąd  zaradzają. 

^  Rozmaita  wszakłe  powinna  być  massa  wilgoci  w  ziemi, 

a  to  stosownie  do  przeznaczenia ,  do  jakiego  się  w  |;ospodar- 
stwie  ziemia  obraca ;  mniejsza  w  roli  uprawnćj,  większa  w  łą- 
ckach samorodnych.  W  pićrwszym  razie,  zbytek  wilgoci  tamu- 
#je  przystęp  powietrza  do  łona  gruntu  i  rozkład  aąstek  poży- 
wnych witrzymUje,  albo  mu  nadaje  kierunek  szkodliwy,  tak 
ie  dlatego,  użyty  nawet  nawóz,  mało  skutkuje.  Ziarno  nasien- 
ne częstokroć  przed  zejściem  ginie,   lub  słabą  i  póino  dojne* 
wającą  wydaje  roślinę.    Grupt  wreszcie  zbyt  wilgotny  z  tru- 
dnością i  nie  w  każdym  czasie  dozwala  przystępu  uprawy  me- 
chanicznćj.  Wszystko  to  me  ma  miejsca  na  gruncie  przyzwoi* 
cie  i  w  potrzebę  osuszonym. 
^    Łąki  i   pastwiska,    wprawdzie  osuszenia  i  pozbawienia 

^*»ich  wilgoci  tyle  nie  ptotrzebują.  Rośliny  łąkowe,  trwałe,  od- 
rastające z  korzenia,  po  ścięciu  łodygi,  od  natury  są  usposo- 
bione do  przywłaszczania  pierwiastków  wody  i  zamiany  icb 
we  własną  istotę ,  prócz  tego ,  ze  się  im  nie  udziela  zkądinąd, 
lub  mało  tylko  udziela  nawozu,  przeto  jui  tćm  samćm,  więk- 
szego zapasu  wilgoci  w  łonie  gruntu  wymagają.  Zbyteczna 
atoli  wilgoć,  również  w  łące  jak  w  pastwisku  jest  szkodliwą: 
bo  nadając  zły  kierunek  rozkładowi  próchnicy,  którą  zamienia 
w  kwaśną  i  do  węgla  zbliżającą  się,  rodii  tylko  rośliny  mało, 
albo  i  całkiem  na  karm'  dla  bydła  nieprzydatne. 
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Zresztą,  osqszebie  błot,  bagoisk,  tritsawisk  i  t*  p.  znacznej 
obszerności,  przyczynia  się  do  złagodzenia  klimatu  miejscowe- 
go, i  czyni  go  zdrowszym  dia  mieszkańców. 

Osuszenie,  «e  W3zystkicb  ro^^zajów  zdobycia »  najczęścićj 
bywa  uwieńczone  najpomyślniejseym  skutkiem.  Na  miejscach 
albowiem  nizkich,  najczęściej  natrafia  się  na  obfity  pokład 
próchnicy  w  długim  przeciągu  wieków  nagromadzonćj^  2  któ- 
rój  umiejętna  sztuka  gospodarza  wiele  korzystać  może. 

Nie  będziemy  tu  mówili  o  osuszaniu  znacznej  rozległości 
przestrzeni,  do  czego  i  obszerniejszych  znajomości  hydrauliki 
i  hydrostatyki,  aprzytćm  wielkich  kosztów  potrzeba.  Zastano- 
wimy się  nad  tym  przedmiotem  tyle  tylko »  ile  ta  uwaga,  sił 
pojedynczych  i  ograniczonych  środków  prywatnych  gospoda- 
rzy, przechodzić  nie  będzie. 

1  tS.  Ze  wszystkich  rodzajów  zdobycia,  osuszanie  grun- 
tów podobno  wymaga  najwięcćj  przezorności  i  znajomości. 
Przyczyny  albowiem  zbytecznej  .wilgoci  gruntu,  tak  są  liczne 
i  rozmaite,  iż  ich  wszystkich  w  jednym  widoku  wystawić  nie- 
podobna :  z  tego  zatćm  względu  trudno  jest  ustanowić  pewne, 
stałe  i  ogólne  prawidła  na  osuszenie  ziemi.  Żeby  więc  można . 
było  sądzić  o  rozmaitych,  i  |ak  licznych  przyc;zynach  wilgoci 
zbytecznój  i  podług  tegp  wybićrać  stosowne  środki  d^jćj 
uprzątnienia,  należy  mićć  wiadomość  praw  ogólnych ,  którym 
woda  w  ruchu  i  znajdowaniu  się  jćj  względem  ciał  stałych  po* 
diega. 

Wiadomo  z  fizyki ,  że  woda  dla  słabego  cząstek  swoich 
spojenia,  ma  własność  zajmowattfa  miejsc  najniższych  dopóty, 
dopóki  się  nie  ułoży  do  równowagi.  Tym  sposobem  przez 
skutek  swojo]  ciężkości,  nietylko  działa  na  dno  ale  i  na  boki; 
ztądto  pochodzi  włajiność  układania  się  wody  do  równowagi^ 
w  dwóch  z  sobą  kpmunikujących  się ,  chociażby  niejednostaj- 
nćj  średnicy,  rurkach. 

Do  skłndu  kuli  zieroskićj  wchodzą  rozmaitego  i-odzaju  po- 
kłady i  kamienie;  z  tych  jedne  są  przenikliwe,  a  drugie  nie^ 
przenikliwe.  Próchnica,  torf,  piasek,  żwir,  wapno  i  niektóre 
nawet  istoty  kopalne  i  skały  są  przenikliwe;  ijine  zaś,  do  któ- 
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rjch  składa  szćzeg^lnićj  glina  wchodzi,  s)  dla  wody  nieprz^ 
nikliwe  i  jćj  bieg  zatrzymują. 

Wszystka  Woda,  którą  widzimy  na  powierzchni  kuli  ziem- 
skiej, w  jakićjkolwiekbądź  postaci,  albo  którą  w  pewnćj  jćj 
głębokości  znajdujemy,  właśnie  winna  jest  swój  początek  tym 
rozmaitym  przemianom  warSt  przenikliwych  i  niepńenikli- 
wycb.  Bo  wtiiśnie  dlatego,  źe  warsty  ziemne  przenikliwe  z  nie- 
przenikliwemi  nawzajem  są  poukładane^  woda  w  powietrzu 
rozpuszczona,  osiaclając  na  gór  wierzchołkach,  wsiąka  do  zie- 
mi, i  dopóty  w  przejścia  zadnćj  nie  doznaje  przeszkody,  do- 
póki na  war^tc  nieprzenikliwą  nie  natrafi.  Tu  tedy  zebrana 
'  woda  daje  początek  podziemnym  zbiorom  wód,  które  przepeł- 
nione, dla  ogólnych  praw  równowagi,  ją  na  powierzchnią  kuli 
ziemskiej  wytryskują,  i  to  albo  w  postaci  źródeł,  jeżeli  woda 
jednym  ponktem  wychodzi,  albo  w  postaci  jezior,  błot  i  ba- 
gien, kiedy  się  w  wielu  miejscach  na  powierzchnią  wydoby- 
wa. Woda  tćź  śniegowa  lub  dćszczowa,  może  sie  zgromadzać 
prosto  na  powierzchni  ziemi  i  tworzyć  bagna  lub  jeziora,  kie- 
dy natrafiając  na  miejsca  zewsząd  zamknięte,  dla  nieprzenikli- 
wości  warsty  gliniastćj ,  ani  się  do  łona  ziemi  dostać,  ani  tćż 
na  stronę  odpłynąć  móie. 

160.  Grunt  potrzebujący  osuszenia  dzielimy  dwojako:  na 
taki  gdzie  woda  stoi  nad  powierzchnią  ziemi,  i  na  taki ,  gdzie 
woda  powierzchowną  jćj  warstę  na  wylot  przejmuje  i  w  nićj 
^  się  znajduje  w  znacznćj  obfitości.  W  pićrwszym  razie  formują 
się  jejstora,  stawy^  sadzawki;  w  drugim- 6/o<a,  bagna^  trzęsa- 
wiska i  t.  p.  Hożnaby  jeszcze  i  trzeci  naznaczyć  przypadek, 
kiedy  wilgoć ;  nie  znajdując  się  w  gruncie  w  znacznćj  obfito- 
ści, nie  tworzy  wprawdzie  bagna ,  jednakże  dla  położenia, 
i  przymiotów  warsty  rodzajnćj  i  dolnćj ,  obecna  jest  w  więk- 
szym stosunku,  aniżeli  jej  wymagają  i  znieść  mogą  rośliny  go- 
spodarskie:  w  takim  przypadka  znajduje  «ie  częstokroć  rola 
gliniasta  płasko  lub  w  dole  położona. 

170.  Przyczyny,  dające  ppczątek  Wilgoci  zbyteczoćj 
w  gruncie,  są  albo  widoczne  albo  niewidoczne^  a  w  ogólności 
czworako  podzielić  się  dają;  tojest,  wilgoć  może  pochodzić: 
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«)  Zwoij  spadaftećj  zpowietna  (w  postaci  dćaaeni  Unie- 
g»)  i  igromadiooćj  jia  jednćm  miejsca  wkl^łiin,  która  ani 
dk  łMa  aemi  dla  niepńeoikliwości  warstj  doin^  pnesł^iią<^ 
mi  Me  M  boki  dla  wklęsłego  potoienia  miejsce  edpł^fo^ć  nie 
flioae. 

b)  Z  wody,  która  płynie  i  miejsc  wyłssydi  i  natrafiwsi]^ 
na  wklęsłość  ze  wszystkich  stron  pagórkami  otoczone,  a  ma- 
jtcf  grunt  nieprzenikliwy^  w  ni^j  się  aathymoje;  a  jeżeli  jest 
Bad  powiendiDit  gmabi  podniesiona,  tworzy  jezioro,  staw; 
jeieK  laś  przypływ^  wody  nie  jest  zbjt  wielki,  a  przestrzeń, 
iiędy  sif  wodą  rozlewa,  obszerna,  tak,  ii  wilgoć  przez  paro- 
wanie, w  stosunku  przybywania  zawsze  zmniejszać  nę  moie, 
w  tdkim  przypadku  woda  nie  zbióra  sie  nad  powierzchnią,  ale 
powstaje 'ztąd  warsta  csarnoaiemii  lub  torfii;  jeieli  zaś  unad- 
to  jest  wody  zebranej,  powstaje  (oi^no^  trzęsawisko. 

c)  Z  rzek,  które  czyto  peryodypznie ,  czy  tći  przypadkom 
wym  sposi^m,  z  brzegów  występując,  przyległy  grunt  zabła- 

,  cają.  Przypadek  ten  najczęściój  ma  miejsce  w  sąsiedztwie  rzek 
wielkich^  lub  tói  przy  ujściu  jednydi  do  drugich. 

Wszystkie  te  trzy  przyczyny  są  widoczne.  Do  niewido- 
canych  zaś  naleiy  4la  i  ostatnia:' 

d)  Kiedy  woda  przypływająca  z  miejsc  wyiszyci^  piteby- 
wa  warsty  podziemne  gruntu,  i  w  postaci  źródeł  wydolywa 
się  na  powierzchnią  ziemi. 

171.  Kaidy  rozsądny  gospbdarz,  którym  traf  ślepy  nie 
rządzi,  kCóry  wszystkie  swoje  przedsięwzięcia  wybi^ćra  z  roz- 

,  wagą  i  ścisłą  rachubą  zysków  i  kosztów  na  ich  wydobycie 
łożonych,  w  iadnym  rodzaju  dobycia,  ^le  się  namyślać  nie 
powinien, '  ile  w  osuszaniu  gruntów,  mianowicie  kiedy  idzie 
o  k<^złowniejsze  osuszenie  jeząor,  błot,  bagien  i  trzęsawisk. 

'  Jfietylko  się  więc  powinien  wprzódy  obrachować  zl^  środka* 
mi,  ale^ rozważyć,  jaką  md  kor^ść  te  przedsięwzięcia  przy- 
niosą. Czy  grunt  osuszony  obrócić  moina  będf  ie  na  rolę,  lą* 
Łę,  pastwisko  albo  las;  a  we  wszystkich  tych  przypadkach, 
cij.  użycie  dobytego  grunta  wynagrodzi  kossta  nd  przedmiot 
dobycia  łożone  i  w  ogólnością  jak  wielka  ztąd  korzyść  wy- 
Biknie. 

UL  .  20 
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Gdyby  np.  całe.  dno  jeziora »  które  chcemy^  obróció  na 
grunt  lub  łąkę,  było  wysłane^  co  się  częsta  zdarza,  piaskiem 
lub  gliną,  bez  przymieszania  szlamu,  w  takim  razie  pozyskana 
ziemia  na^nicby  się  nie  przydała ,  i  koszta  osuszenia  byłyby 
zmarnowane.  Potrzeba  więc  wprzódy  wyśledzić,  jakićj  natU'- 
ry j*est  dnc  jeziora,  czy  warsta  szlamu,  która  po  wyschnięcia 
znacznie  się  zmniejszy,  będzie  dostatecznie  grubą,  ieby  mogła 
tiformować  na  przyszłość  rolę  lub  łąkę.  Wprawdzie  na  brze- 
gach rosnące  niektóre  rośliny,  jakoto:  tatarak,  wićrzba  i  olcha, 
ir skazują  przytomność  szlamu  na  dnie  jeziora,  a  trzcina  prze- 
ciwnie, jest  skazówką  dna'  piaszczystego  ,i  napełnionego  źró- 
dłami; na  tych  jednakie  oznakach  przestawać  nie  należy,  lecz 
potrzeba  dno  jeziora  we  wszystkich  jego  miejscach,  za  pomo- 
cą ierdzi,  jeżeli  głębokość  tego  dozwoli,  śledzić. 

Potrzeba  (akźe  uważać,  czy  jezioro  lub  staw,  winny  swo* 
ję  wodC  po  większćj  c2(ści  źródłom  na  dnie  będącym,  czy  tćź 
przypływowi  wody- zkądinąd  Cip.  z  miejsc  wyższych.  Wpt^ 
wszym  razie,  po  ściągnieniu  wódy,  mały  pożytek  z  grunta 
utworzonego  mićć  można;  w  drugim  potrzeba  wcześnie  roz- 
ważyć,, jakimby  sposobem/  wodę  zkądinąd  przypły^wającą  ująć 
i  przystępu  jćj  do  gruntu  pozyskanego,  zabronić  można  było. 

Ta  sama  ^  uwaga  równfe  ma  miejsce  i  w  osuszania  błota: 
jeżeli  to  wipno  jest  swój  początek  źródłom  na  dnie  bagna 
obficie  znajdującym  się,  osuszanie  bywa  trudne  i  korzyść  ma- 
ła; kiedy  zaś  pochodzi  od  wody  zkądinąd  przypływającej,  tedy 
jćj  przejęcie  i  dokądinąd  uprowadzenie,  wszystko  załatwia 
i  kończy. 

Wiele  oprócz  tego  jest  okoliczności  ubocznych,  które 
w  tego  rodzaju  przedsięwzięciu  w  uwagę  wchodzić  powinny* 
Miejscowość  nojlepićj  wskazać  je  może;  wszakże  ważniejsze 
^  są  następujące: 

a)  Potrzeba  uważać  czy, przez  osuszenie  jeziora  lub  bagna^ 
przytykającą  do  nich  przestrzeń  np.  stanowiącą  dobrą  łąkę  nie 
osuszy  się  zanadto,  a  tym  sposobem  czy  się  nie  zepsuje. 

6)  Czy  się  przez  to  nie  pozbawi  potrzeboćj  wody,  mającćj 
kommunikacyą  z  osuszającćm  się  jeziorem ;  często  w  takich 
przypadkach  woda  ze  studzien  przylegle  położonych  niknie.  Fo« 
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Hieba  uważać  na  wysokośiS  otaczających  pag6rk6w  i  iiatiirff 
want  ziemi,  mianowicie  z  tćj  strony,  odkąd  rów  osuszający 
prowadzony  być  powinien,  ażeby  mniój  wi(cćj  o  kosztach  osu- 
szenia powziąć  miarę;  tu  wreszcie  i  długość  rowu  w  uwagę 
wchodzić  powinna. 

Rozważywszy  te  wszystkie  i  tym  podobne  względy,  które 
miejscewoić  wskazuj^^  przystępuje  się  dopićro  do  osuszenia. 

172.  Jeziora  hh  stawu  inaćzćj  osuszyć  niemo^na^  jak 
.tylko  za  pomocą  rowu,  którego  jeden  koniec  przytyka  do  je- 
ziora, a  drugi  na  niższe  miejsce  prowadzić  powinien.  Podsta- 
wa rowu  powinna  być  w  równowadze  z  najniższą  częścią  dna 
jeziora.  Przez  ten  sposób  niezawsze  można  osuszyć  całe  je- 
zioro, częstokroć  jednak  już  i  to  pożytek  przynosi,  kiedy  uła« 
twiając  do  pewnego  stopnia  odpływ  wody,  możemy  j^  massę 
zmniejszyć,  i  tym  sposobem  brzegi  stawu  lub  jeziora  do  pe* 
wnćj  ol)szerności,  jeżeliby  tego  potraebę  miejscowość  wska- 
zywała, osuszyć. 

Zastanówmy  się  teraz  nad  szczególnemi  przypadkami  osu- 
szenia bagien,  błot  Iiib  wreszcie  gruntu  uprawnego  nizko 
i  płasko  położonego  i  zatrzymującego  w  sobie  zbytek  wilgoci, 
a  to  stosownie  do  wyżćj  wymienionych  przyczyn. 

173.  PUrwszą  przyczyną  zbytecznćj  w  gruncie  wilgoci, 
jakeśmy  powiedzieli,  jest  woda  spadająca  z  powietrza,  dć- 
Bzczowa  lub  z  topniejących  śniegów  pochodząca.  Staje  słę 
ona  w  takim  razie  szkodliwą,  kiedy  nią  warsta  powierzcho- 
wna przejęta  jest  w  nadto- wielkićj  obfitości.  Miejsca  tym 
zbytkiem  wilgoci  przepełnione,  bywają  pospolicie  położone 
albo  całkiem  poziomo, "albo  bardzo  mało  spadku  posiadają; 
chcąc  je  osuszyć,  potrzeba  z  nich  uprowadzić  wodę  przez 
rowy  rozciągające  się  do  głębokości  warsty  dolnćj  nieprzeni- 
kliwćj. 

A  ponieważ  tak  w  tym  jako  tćż  i  w  innych  przypadkach 
rowy  do  osuszenia  gruntu  posługują,  zastanówmy  się  zatćm 
nad  roziQaitemi  rodzajami  rowów  i  sposobami  ich  kopania. 

174.  Rowy^, posługujące  do  osuszania  gruntu,  są  dwoja- 
kiego rodzaju:  otwarie  i  kryie.  Pićrwsze  kopią  się  w  takim 
pnypadku,  kiedy  nićma  istotnćj  potrzeby  głębokiego  ich  k(H 
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pani«9  rów  albawiett  powinien  konieemie  sifgli  ai  do 
8łj  doMj  nieprsenikliwiSj;  jeżeli  ia&  wartta  powiencJbownt 
sio  jelt  gri]ba»  a  pnytćm  dosyć  twarda,  wi^c  nićna  poiraeby 
kopaó  rowQ  głębokiego »  którj  w  tekim  razie  tylko  jest  po«> 
tnebnjy  kiedy  warsta  powierzchowna  jeał  gmiba  i  .pdldmfu 
A  ie  do  grubości  waraly  powiencbowo^  i  do  j^j  pnkbnoici 
stosować  sie  .powinna  sz^okość  rowu,  a  to  dła  nadania  bo^ 
kom  jego  należytej  apadzistości;  zbyt  wielka  taś  alórokość 
rowu  zabiera  wiele  miejsca:  na  gruntach  sattei  nsającyob 
warst{  rodzajn«t  niezbyt  grub«»  a  do  tegOi  dastateeznie  awit* 
złą»  rowy  otwarte  oąogt  zupełnie  swojemu  celowi  odpowiA*r 
dać,  ponieważ  nie  potrzebi^ąbyćani  głęboko,  a  lattei  ani  sfe^ 
roko  kopane. 

Rowy  zaś  kryte  czyli  kanały  podziemne,  wypełnione  na^ 
teryałem  przeniktiwym,  a  z  wićrzehu  ziemi)  przysypane,  po^ 
iyteczui^  jest  kopać  w  takim  przypadku,  gdzie  rów  wypada 
rozciągnąć  do  głębokości  wi^kszć}  od  dwóch  atóf»^  bo  tUt 
wtenczas  mianowicie,,  kiody  powierzchowna  warsta  jest  sypka, 
wypadałoby  kopać  rowy,  gdyby  miały^  zastać  otwarte,  zbyJt 
szćroko,  a  to  dla  nadania  należytej  bokoną.  ich  spadsisłości« 
dlatego  tedy  samego  wypadałoby  zabiirać  wiele  gruntu.  Dcn 
jąc  zaś  rowy  kryte,  nic  się  zgoła  na  powierzchni  aie  traci. 

175,  Rowy  ctyDorte  zwyczajne.  Najpićrwsit  rzectą  w  ko* 
paniu  rowów  jest  ustanowienie  ich  kierunku.  Foniewaź  prso-» 
znaczeniem  rowów  jest  ściągać  wilgod,  powinny  one  satćm 
byó  dawane  w  kierunku  pochyłości ,  bo  w  takim  ;tyIko  rwa 
wilgoć  skutecaiie  uprowadzać  mogą;  lecz  rawy,'ieby  dohiM 
grunt  osuszały,  nie  powinpy  być  dawane  zupełnie  w  kierunku 
pochyłości,  lecz  w  kierunku  poprzecano-»ukośnym  do  pochyło?* 
ści;  w  takim  albowiem  tylko  razie,  wszystka  woda  ściekając 
z  góry  na  dół,  do  rowu  sie  dostać  i  przezeń  uprowadzoną  być 
inote.  Rowy  całkiem  poprzeczne,  przejmują  wilgoć^  aW  jćj 
nie  uprowadzają;  całkiem  spadziste  czyli  zupełnie  w  kierunku 
ispadzistości  dawane^  aprócz  źe  prędkim  pędem  wody  ziensic 
uneszącć],  łatwo  sig  aaszlamiają»  ale  jeszcze  są  mało  skatefzne, 
bo  wilgoci  całćj  nie  przejmują^  ale  tylko  mał)  |ćj  aześć  tui 
przy  lwowie  będąćć]  ściągać  mog^    \V  calu  tedj  nainic«em 
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kieraifttt  4h  rowów,  potnebne  jest  równowattnie,  które 
tóm  się  potnebniejsze  staje ,  im  mniój  wpuźna  pocbyłeió| 
,  wificój  trudności  dla  oka  w  oznaczeniu  tójie  pochyiości  wy*   ' 
aławuje. 

W  niedostatku  dokladnój  niwelacyi «  do  którój  wypada 
uywaó^  ludzi  biegłych  w  tój  sztuce,  mote  sobie  gospodan 
postfpić  następującym  sposobem:  na  wiosnę,  kiedy  śniegi  to^ 
pnieją,  i  woda  a  ich  topnienia  powstająca  rozlówa  się  na  ró« 
ine  strony,  trzeba  pilnie  uważać  zkąd  i  dokąd  woda^  odpływa; 
kierunek  jój  płynienia  wskazywać  moie  najlepiój  kienintfk 
apadkn  csyK  pocbyłoiei. 

176.  Iłowy  albo  sic  kopią  rydlem  i  o  tg  robotę  z  ladiim 
QUUącenv  w  nićj  juz  nabytą  wprawę,  umowa^  się  rycnłtowo    ' 
^  zawićra,  albo  tćź  robota  poczyna  się^  wyorując  pićrwsze  war* 
aty  pługami  z  umysłu  do  tego  celu  sporządzonemu »  a  potom    ' 
się  kończy  rydlem.  ^ 

Ziemi  wynucanćj  z  rowu  nie  należy  układać  tuz  obok 
rowu,  prze^  to  się  albowiem  tworzy  wał,  który  tamgje  pnystęp 
do  niego  wilgoci ;  owszem,  ziemię  z  rowów  wydobywaną,  da-t 
leko  odrzucać  wypada,  przez  co  warsta  rodzajńa  grabieje;  tą  ^ 
wszakże  przestroga  szczególpićj  powinna  mićć  miejsce  w  osa* 
azaniu  gruntów  uprawnych. .        , 

Jakiój  szerokości  i  głębokości  rów  być  powinien ,  załeły 
to  od: natury  gruntu  na  którym  się  kopie,  tudzież  od  spadku, 
który  się  dla  niego,  przeznacza.  W  ogólności  mówiąc^  szero- 
kość wierzchnia'  rowu,  powinna  się  stoąować  tak  do  głęboko- 
ści jego.  jakat^i  i  do  szerokości  dna;  ich  zaś  rozległość  po- 
WMa  być  taha,  ateby  boki  miały  przyzwoite  a  przyfćm  sto- 
-  aowne  'do  głębokości  rowu  i  do  zwię^śoi  warsty,  w  któr^ 
flię  rozcifga,  nachylenia. 

Th^MT  ttstanawia  następujący  s^sunek  głębokości  i  ssero- 
fcóśeirown: 

Na  grancie  twardym,  szerokość  wierzchnia  rowu,  równać 
aię  powinna  podwójnćj  jago  głębokości,  więcćj  szerokośeif 
podatewy,4.  j.  np.  rów  głęboki  na  3,  a  na  spodzie  szćroki  na 
Statopy^  powittiea  mtóć  acerokoad  w  górie  stóp  S^ 
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W  grancie  atoli  pulchniejszjm ,  a  lat^m  łatwićj  sic  osy* 
pojącym,  szerokość  rowu  u  góry^  powinna  być  wifiksia  o  V<| 
albo  oawet  i  o  połowa 

Niedofliyć  wreszcie  na  t^m,  żeby  rowy  były  wykopane;  po- 
winny być  jeszcze,  jeieli  nie  co  rok,  tedy  co  dwa  lata  na  wio- 
snę czyszczone.  Czyszczenie  to  zasadza  się  na  tćm,  ałeby  dno 
rowu  i  nieco  boików  od  spodu,  pozbawiać  z  darna,  które  pręd- 
ko zarastając^  tamuje  sączenie  się  .wilgoci.  Rowy  zarosłe,  ja- 
kie się  u  nas  często  widzićć  dają,  zamierzonemu  celowi  nie 
odpowiadają. 

Na  gruntach  uprawnych,  należy  takie  ułatwiać  ściek  wil- 
goci na  powierzchni  gruntu  rozlanćj,  do  rowu,  a  to  przez  do- 
prowadzenie  rozór  zagonowych,  lub  z  umysłu  do  tego  zrobio- 
nych, ai  do  samego  rowu. 

177.,  Roioy  kryte,  kanały  podziemne.  Jeżeli  warstaro- 
dzajna  czyli  powierzchowna  jest  zbyt  gruba,  tędy  i  rowy  do 
,  uprowadzenia  zbytecznćj  wilgoci  służyć  tnaj^ce,  będą  musiały 
mićć  większą  głębokość ;  bo  żeby  swój  skutek  zrobfó  mogłj, 
trzeba,  żeby  aż  do  warsty  nieprzenikliwćj  dolnćj  sięgały.  Ko* 
pane  zaś  do  znaeznćj  głębokości,  albo  muszą  być  nadto  szerokie 
,dla  nadania  potrzebnćj  bokom  spadzistości,  a  przeto  wiele 
miejsca  zajmować,  albo  tćż  będąc  wązkie  a  przytóm  głębokie, 
wymagać  będą  ustawicznćj  poprawy.  W  takim  więc  przypadr 
ku  pożyteczniejsze  będą  rowy  kryte. 

W  zakładaniu,  kopaniu  i  utrzymywaniu  rowów  krytycbf 
.  następujące  prawidła  i  przepisy  zachować  należy: 

^  Na  gruncie  pochyłym,  nie  powinny  być  nigdy  zakładane 
w  samym  kierunku  pochyłości ,  ale  poprzecznie  tę  pochyłość 
przerzynać;'  boby  inaczćj,  wody  zawartćj  w  warście  doln^ 
uprowadzać  nie ,  były  w  stanie.  W  poprzecznym  takowym 
kierunku,  rowy  powinny  wprawdzie  zachować  nachylanie 
ale  bMzo  nieznaczne,  tojest,  na  7°^'^  prętach  ledwo ^mi66 
apadku  na  jeden  tylko  cal  wynoszącego;  ioaczćj,  dla  mocnego 
r  nagłego  biegu  wody,  łatwoby  się'  i  prędko  zatykać  mogły. 

Głębokość  rowów  podziemnych  może  być  rozmaita;  na 
gruncio  kednićj  twardości,  dostateczną  jest,  kiedj  się  do  cdi 
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10  roiiciągń,  jeieli  się  grant  orze  nie  głębićj  nad  cali  6.  Na 
grantach  lekUch  i  pulchnych,  potrzeba,  żeby  się  warsta  rów 
pnykrywająca  rozciągała  od  18 — 20  cali  grubości;  sania  zaś 
głębokość  rovra,  czyli  przestwór  pi;zeznaczony  do  sączenia  sie 
wody,  powinien  sie  rozciągać  od  9 — 10  cali  głębokości;  sze- 
i^okość  zaś  tćj  części  rowu,  bywa.  pospolicie  bardzo  jnała, 
i  zaleły  szczególnićj  od  materyałów,  którym  się  rów  napełnia. 
U  ^i^rzchtt  zaś  szerokość  powinna  b}ć  taka,  ieby  się  robotni- 
cy wygodnie  obracać  mogli  • :  Jeżeli  się  rów  ma  napełniać  ka- 
mieniami^ wtenczas  u  wićrzchu  16  a  u  spodu  10  cali  szero^ 
kości  mićć  powinien.  Jeieli  go  się  napełnia  faszynami  drze- 
vaf  daje  mu  się  natenczas  u  góry  szerokość  cali  10  a  uspo« 
du  od  4 — 5  cali, 

178.  Rów  podziemny^  powinien  być  koniecznie  wypełnio^ 
ny  takim  materyałem^  przez  któryby  się  woda  powoli  sączyć 
mogła.  Do  wypełnienia  używa  się  kamieni  lub  drzewa,  podług 
tego,  jak  pićrwszych  lub  drugiego  łatwićj  i  tanićj  dostać  m6- 
ina.  P.  SineUur  powiada,  że  na  gruntach  gliniastych  można 
używać  w  tym  celu  łodyg  niektórych  knewów,  t  j.  paproci, 
wrzosu  a  nawet  i  słomy. 

Jeżeli  się  w  blizkości  znajdują  jcamienie,  tedy  dla-  nich 
w  tym  celu  daj&^ię  pićrwszeństwo;  należy  atoli  je  rozmaitćj 
wielkości  z  sobą  mieszać  i  układając  do  rowu,  zachować  tę 
ostrożność,  żeby  ich  Mrony  szerokie  i  płaskie,  do  ścian  rowu 
odwracane  były.  Same  tylko  małe  kflmienie,  mogą  się  przy- 
dać do  napełnienia  krótkich  kanałów. 

Jeżeli  się  rów  ma  wypełniać  gałęsftni  drzewa,  wtenczas 
je,  obrane  z  liści  wiąże  się  w  małe  faszynki,  albo  jeszcze  le-' 
pićj,  same  pojedynczo  i  układa,  grabsze  na  dno  a  cieńsze  na 
wićnch.  Dnewo  się  układa  wpodłuż  a  nie  wpoprzejc  rowu. 

Doświadczenia  pokazały,  że  drzewo  miękkie  dłużćj  wy- 
trzymuje aniżeli  twarde,  a  zatćm  gałęzie  olchy,  wićrzby,  to- 
poli i  osiny,  przydatniejsze  będą  do  tego  celu  aniżeK  inne. 
Istotoą^jednakże  jest  rzeczą,  żehy  drzewo  było  świćżo  ścięte 
a  najlepićj  w  czasie  krążenia  i  obfitości  soków.  Rowy  dne- 
wem  nap^aione  dłużćj  się  mają  Lon^erwować^  aniżeli  napeł-< 
wone  kamieniami. 
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16w  napełfiioDy  tym  spesebemi  ciyto  gałęiau  faib  k»- 
ttueDunu,,  pciykfffYB  się  słoną,  wnosete.  iitowieili»  lob  tym 
podobneini,  a  to  w  tym  celu,  żeby  nasypitjąea  i ię  na  wićnoh 
.zienua^  do  otworów  miedzy  kamienmi  Iu5  gałęźmi,  nie  dosta- 
wała i  sączenia  się  wody  nie  przeszkadzała*  Najieptćj  jest  na 
wićrzeh  materyału' wypełniającego,  aakładać  darno,  mofawą 
na  spód  obrócone. 

RoJni^y  tak  zarzucone  »>  należy  długo  jisuwa^  od  mocnego 
udeptywaoia»  a  szczególojćj  od  ci^ikich  powozów. 

Same  jednakie  rowy  podziemne-,  swojemu  celowi  niezn- 
pełnio  (^powiadaj^;  muszą  koniecznie  mićć  kommunika- 
eją  I  kanałem  czyli  rewem  otwartym  i  do  niego  przytykać; 
nawet  łączenia  ich  z  sobą  ile  możności  unikać  nUezy. 

kanał  ten  główny,  powinien  mićć  niższe  położenie  od 
wszystkich  rowó^  krytych  do  niego  wpadających,  ażeby  się 
wilgoć  do  niego  dostawać  łepićj  mogła.  Otwory  rowów  kryr 
tychy  przy  samym  ujściu  do  kanału,  kędy  się  woda  sączy,  po« 
winny  być  starannie  opatrywane  i  utrzymywane  w  czystości, 
a  to  dla  przekonywania  się  w  każdym  czasie,  czy  wilgoć  do 
kanału  głównego  spływa. 

,  Na  grancie  bardzo  wilgotnym,  łepićj  jest  kopać  małe  ro- 
wy, i  gęściej  je  obok  siebie  daWać.  Na  gruntach  zwyc;ajnycht 
miernie  wilgotnych,  odległość  rowów  od  siebie  na  8—9  łok- 
ci l^ędzie  dostateczną,  na  wilgotnych  należy  dawać  rowy  kry- 
te gęścićj  nierównie.       ' 

170.  Porównanie  xalet  i  niedogodności  rowów  krytych^ 
i  ofwartych.  Napełnianie  i  zasypywanie  rowów  krytych,  cią«* 
gnie  za  sobą  wiccćj  pracy;  za  to  atoli  rowy  kryte  nie.  potrze- 
bują częstćj  poprawy,  która  wotwartycb,  zawsze  i  nieodbicio 
jest  potrzebną,  i  która  w  przeciągu  lat  kilku,  może  więcćj  ko- 
sztować, aniżeli  napełnianie  i  zasypanie  wynosićby  mogło. 
Rów  kryty  umiejętnie  zrobiony,  może  trwać  przez  lat  25—30, 
a  aęstokroć  i  dłużćj  jeszcze* 

Powierzchnia  gruntu  osuszającego  się  rowami  krytemif 
może  być  całkowicie  na  poż}tek  obróconą;  kiedy  osussajfct 
się  rowami  otwartemi  traci  znaczną  przestrsa%  ktira  ań  aa 
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rolę  ani  na  pastwisko  użytą  być  nie  moie.  Nadto  w  tym  osta- 
tnim przypadku  robota  orania  jest  uciąiliwszii),  bo  z  narzędzia- 
mi do  uprawy  uźywenemi,  częstych  obrotów  czas  marnują« 
cych  doświadczać  wypada. 

Na  łąkach^  rowy  otwarte  bydło  prędko  udeptuje  i  niszczy, 
dla  zwózki  produktów  potrzeba  stawiać  wiele  mostowi  Dwa^ 
ga  wszystkich  wyźćj  wymiedionych  okoliczności ,  może  podać 
skazówkę  dla  gospodarza^  do  jakich  rowów>  w  celu  osuszenia, 
uciekać  się  powinien.  / 

Zresztą,  w  zakładaniu  rowów  jakichkolwiek,  czyto  kry- 
tych lub  otwartych,  naleiy  zachować  to  prawidło,  ieby  po 
uskutecznionćm  równoważeniu,  kopanie  rowu  poczynać  od 
najniźszćj  części  gruntu  i  prowadzić  do  najwyższych;  tym  at* 
bowiem  sposobem  robotnicy  będą  wolni  pd  napływu  wody, 
ittóraby '  ciągle  w  robocie  przeszkadzała ,  gdyby  się  Icopanie 
rozpoczynało  od  strony;  zkąd  woda  płynie. 

180.  Drugą  przyczyną  zbytecznej  wilgoci  gtuntffw,  ja- 
keśmy widzieli,  jest  woda  która  pochodząc  z  dćskczów  lub  ze 
stopnienia  śniegów  i  płynąc  po  powierzchni ,  napełnia  doli- 
ny, a  nie  znajdując  ujścia,  tworzy  miejsca  bagniste.  Pozbycie 
się  ztąd  pochodzącćj  wilgoci ,  może  nastąpić  trojakim  spo- 
sobem: 

a)  Przez  wykopanie  na  upatrzonćm  najmzszćm  miejscH 
rowu,  któryby  wilgoć  zbyteczną  mógł  uprowadzić;  ten  je- 
dnakie sposób  wtenczas  może  być  dogodnym  i  odpowiadać 
swojemu  celowi,  kiedy  przypływ  wody  nie  jest  bardzo  znaczny. 

b)  Ten  sposób  zasadza  się  na  tćm,  ażeby  wykopać  rów,  po^ 
wyżćj  miejsca  bagnistego ,  a  to  w  celu  ujęcia  wilgoci  i  prze- 
prowadzenia j^j  na  inne,  jeżeli  można  miejsce. 

c)  Nakoniec  sposób ,  wynaleziony  i  podany  przez  £Zftm- 
gtona^  posługujący  do  osuszenia  gruntu ,  tak  w  tym ,  jako  tćż 
i  w  innych  przypadkach ,  może  posłużyć  wtenczas,  kiedy  pod 
warstą  dolną  nieprzenikliwą  znajduje  się  w  pewnćj  odległości, 
warsta  jaka  przenikliwa ,  np.  piasku ,  żwiru  i  t.  p.  W  takim 
tedy  przypad|cu,  przez  warstę  nieprzenikliwą,  wykopują  się 
w  kilku  miejscach  studnie,'  albo  się  tylko  za  pomocą  świdra 
ziemnej  przebijają  otwory,  i  tym  sposobem  ułatwia  się  wol- 
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ńe  przejście  wilgoci  do  warsty  pnenikliwćj,  która  wszystka 
wodę  warsty  powierzchownej  ściągnie  i  ją  osuszy.  Tym  spo- 
sobem w  wielu  miejscach  ogromne  błota  i  trzęsawiska  za- 
mieniono na  żyzne  łąki  i  grunta;  przed  zaczęciem  atoli  tćj 
roboty*  trzeba  się  przez  próby  o  jćj  przyszłym  skutku  prze- 
konać. 

181.  Trzecią  przyczyną  bagien,  błot  lub  zbytecznej  wil- 
gotności gruntu  f  bywa  peryodycznie  przypadający  lub  przy: 
padkami  zderzany,  wylew  rzek,  większych  mianowicie.  Wiel- 
kie rzeki  przyczyniają  się  do  utworzenia  około  siebie  bagna 
dwojakim  sposobem:  1)  'kiedy  koryto  rzekfjest  znacznie  po- 
dniesione, wtenczas  woda  nad  miarę  tegoi  koryta  zkądinąd 
przybywająca  łatwo  z  brzegów  występuje  i  przyległy  grunt 
zalewa,  a  zatćm  go  zabłaca;  2)  kiedy  rzeki  wpadają  jedoe  do 
drugich^  wtenczas  wpadające,  wstecz  odlówają  dopóty,  aź  się 
ich  poziom  z  rzekami  przyjmującemi  nie  zrównoważy.  Wylćw 
zatóm  następować  musi,  a  przez  to  i  grunt  przyległy  zamienia 
aię  w  b^gno.  ,  / 

.  Osuszenie  ztąd  powstających  bagien  bywa  bardzo  trudne 
i  z  wielkiemi  kosztami  połączone.  Zasadza  się  zaś  albo  na 
wskazaniu  innego  kierunku ,  tojest,  niższego  dla  rzeki,  albo  na 
ujęciu  jój  brzegów  obu  tamami,  broniącemi  jćj  wylćw.  Mo- 
żjnfa  wreszcie  takie  błota  osuszać  i  za  pomocą  rowów  krytych 
Idb  otwartych. 

Jeszcze  jeden  jest  środek  zaradzenia  tema  złemu ,  ale  to 
wtenczas,  kiedy  woda  występująca,  może  grunt  przyległy  na- 
nosić szlamem  w  nićj  rozpuszczonym;  w  takim  razie  przez  na- 
niesienie szlamem  z  osadu  mętów  powstającym ,  moina  przy- 
ległe brzegi  podnieść  tak  wysoko,  iż  woda  na  nie  potćm  wy- 
stępować nie  będzie. 

182.  Czwartą  hakoniec  i  ostatnią  przyczyną  zbytecznej 
wilgotności  gruntu  są  źródła.  Tu  dwojaki  przypadek  może 
mićć  miejsce:  1)  albo  źródła  wytryskują  tylko  na  miejsca  naj- 
wyższym mającego\się  osuszać  grunta,  co  pospolicie  marniej-  - 
sce  na  bagnach  lezących  pod  pochyłościami  gór;  2)  albotćź 
po  całćj  przestrzeni  błota  są  porozrzucane. 
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W  pićrwszyro  przjpadku  wilgoć  pochodzącą  ze  iródel 
wyzSj  połozoDych^moźnii  ująć  kanałem  i  uprowadzić  ją  na 
miejsca  niższe.  Sposób  Elkingtma  nooźe  tu  takie  posłużyć^ 
ale  się  trzeba  wprzódy  przekonać  za  pomocą  świdra  ziemnego, 
czy  można  dostać  warsty  przenikliwćj,  do  którćjby  wodę  źró- 
dlaną spro\Vadzić  moina  było. 

W  drugim  razie  t.  j.  kredy  źródła  porozrzucane  są  po  ca- 
łćm  bagnie ,  większe  trudności  w  osuszeniu  jego  zachodzą. 
Osuszedie  uskutecznia  się  albo  za  pomocą  rowów  otwartych 
albo  krytych.  Zakładanie  ich  powinno  być  prowadzone  w  ta- 
'  ki  sposób,  aieby  niz^j  źródeł  położone ,  .wilgoć  z  tych  ostat- 
nich przejmowały.  Kierunek  tych  rowów  powinien  być  da- 
wany poprzeczno-ukośnie  do  pochyłości,  a  to  w  tym  celu, 
żeby  wodę  źródlaną  z  góry  na  dót  spływającą  przejmować 
i  za  pomocą  nich  na  dół  uprowadzać* 

Zamiana  gruntu  nowo  wydobj/tego  na  rolę. 

183.,  Po  usunięciu  przeszkód,  o  których  dotąd  mówili- 
śmy, gfunt  albo  się  może  znajdować  w  takim  stanie »  łe  go 
zaraz  na  rolę  lub  łąkę  zamienić  można ;  'albo  tćż ,  nim  to  je-  ' 
szcze  nastąpi,  szczególniejszego  wymagać  będzie  pnygoto* 
wania. 

"Kazdd  nowiną  lekka  i  pulchna ,  mało  darnem  przerosła,  . 
którćj  próchnica  *  przez  łatwy  ^przystęp  powietrza  atmosfery- 
cznego, prędko  się  rozłożyć  i  na  4)ożyteczny  pokarm  roślin  za- 
mienić może ,  nie  potrzebuje  długiego  przygotowania ;  kilka- 
krotne albowiem  oranie  marnowałoby  napróżno-  soki  pozy-* 
wne  w  gruncie  zawarte ,  przyczyniając  się  do  ich  ulotnienia; 
zresztą  zbyt  częste  przewracanie  pulchnćj  nowiny,  zamiast 
ułatwienia  rozkładu  próchiycy,  jeszczeby  go  przez  osuszenie 
zbyteczne  tamowało. '  W  takim  zatćm^  przypadku ,  jednokro- 
tna oprawa  już  jest  dostateczną  do  przygotowania  nowiny  pod 
len,  proso,  lub  owies. 

Ale,  kiedy  grunt  nowinny,  mocno  jest  przerosły  twarde- 
mi  i  trodnemi  do  rozkładu  korzeniami  roślin ,  które  wprzódy 
dziko  rosły;  a  do  tego,  jeżeli  jeszcze  jest  twardy  gliniasty; 
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w  takim  razie^  naieiy  powjoc  przygotować  albo  pnet  kilka- 
krotną uprawę  czyli  ugorowanie^  lub  tćź,  przez  |ćj  w)'palenie. 
Zastanówmy  się  przeto  nad  temi  dwoma  środkami  przygoto- 
wania gruntÓYtT^nowo  dobytych.   ' 

184.  Przygotowanie  nowiny  przez  mechaniezną' uprawę* 
Wszelkiego  rodzaju  nowiny,  stare  pastwiska  i  wygony,  długo 
lezące  odłogi  i  tyra  podobne  grunta  nowinne,  mogą  być  przy- 
gotowane przez,  mechaniczną  uprawę..  Sposoby  na  to  poda- 
wane są  liczne,  i  takie  tći  zapewne  być  muszą^  jeżeli  wzgląd 
obrócimy  na  rozmaity  stan  i  przyrodzenie  tego  rodzaju  grun- 
tów dzikich  a  wreszcie  i  na  klimat,  mnićj  lub  więcćj,  skutki 
uprawy  mechaniczni  wspierający.  Wyłożymy  tu  dwa  na- 
stępujące: 

PUrwezy  zasadza  się  na  tćm ,  ażeby  zdjąwszy  z  całej  po- 
wierzchni darno,  z  niego  i  materyałów  nawozowych  do  tego 
posługujących,  zrobiwszy  kompost,  takowym  kompostem ,  no- 
winę zasilić  i  w  krótkim  czasie  na  pożyteczną  rolę  przez  to 
ją  zamienić. 

W  tym  celu  zdejmuje  się  damo  w  loałćj  swojćj  grubości, 
używając  na  to  pługa^  ostrym  "krojem  i  lemieszem  opatrzone- 
go ;  podjęte  zaś  darno  rozcina  się  na  kawałki.  Hożnaby  tę  ro- 
botę znacznie  ułatwić,  a  nawet  ją  zrobić  przystępną  i  dla  so- 
chy litewskićj,  używszy  wprzód  skaryfikatora,  wyżćj  opisane- 
go, którym  (prowadząc  go  wzdłuż  i  wpoprzek)  całą  powierz- 
chnią można  pociąć  na  kwadraty;  te  potćm  łatwo  ze  spodu 
sochą  podrzynać  można.  Darno  w  kawałki  pocięte,  układa  się 
w  kupy  warstami  z  gnojem  stajennym  ,  w,apuem ,  popiołem, 
gruzem ,  marglem  i  t  p.  zachowując  tę  ostrożność,  żeby  się 
gnój  stajenny  nie  dotykał  do  wapna  i  tym  podobnych  materya- 
łów, które  przyspieszając  rozkład  próchnicy,  p.owinny  być  oto-* 
ezone  damem  z  góry  i  z  dołu.  Kupy  te  powinny  być  kilka* 
krotnie  przerzucane,  dopóki  się  wszystko,  mnićj  więcćj,  w  je- 
dnorodną massę  nie -zamieni.  Grunt  tedy  pozbawiony  dama, 
przeoruje  się  kilkakrotnie  i  przygotowanym  kompostem  po- 
ścielą. Sposób  ten  ze  wszystkich  najskuteczniejszy,  dla  swojćj 
atoli  kosztowności,  do  roałćj  tylko  przestrzeni  grantów  zasto- 
sowany być  może. 
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Drugi  $pa$ib  pnjrgotowania  nowiny  jest  oastepującj : 

Grunt  nowiony  pocikłada  się  w  jesieni ,  albo  tći  i  w  ka<- 
idyiB  innym  czasie,  kiedy  warsta  powierzchowna  korzeniami 
roślin  przerosła,  znacznie  wodą  dćszczową  odwilżona  została. 
Orkę  wszakże  jesienną  z  tego  względa  przenieść  ipoina,  k 
mrozy  zimowe  nie  pomału  się  przykładają  do  spulchnienia 
grunta,  wyniszczenia,  a  zatćm  i  rychlejszego  rozkładu  korze- 
ni. Pićrwsze  oranie  tak  głęboko  sięgać  powinno,  jak  się  głę- 
boko tkahka  kdrzeni  roślinnych  rozciąga ;  używa  się  pospoli- 
cie do  orania,  mocnego,  ostrym  krojem^  opatrzonego  pługa,  na 
gruncie  wszakże  pulchniejszym  i  dobra  socha  tę  robotę  podo^ 
lać  może;  zawsze  jednak  i  tu  użycie  skar^katora  wielce  ro- 
botę ułatwić  może.  Za  oraczem  postępujący  człowiek  silny^ 
z  łopatą  lub  widłami  w  ręku,  powinien  skibę  niedobrze  się 
odwalającą,  do  ziemi  przygniatać.  Podorując  nowinę  na  wio* 
snę,  należy  oranie  uskuteczniać  płytko,  a  w  takim  razi^  do- 
brze jest«  zaraz  po  wyoraniu ,  przebronować  rolę  ^  kierunku  ^ 
podłużnym  bruzd,  a  potćm  ją  utłoczjć  walcem  ciężkim,  a  to 
w  tym  celu,  żeby  warsta  powierzchowna  dama,  od  działania 
światła  i  wiatrów  suszących  usunięta,  lepićj  przegniła  i  roz- 
łożyła się.  Jeżeliby  się  zaś  dla  nierówności  gruntu ,  znalazły^ 
tu  i  owdzie  miejsca  nietknięte,  co  się  często  na  dawnych  f a- 
stwiskach,  wygonach  i  leśnych  karczówkacb  zdarza,  wtedy  je 
rydlem  skopać  i  zrównać  należy.  Grunt  takim  sposobem  przy- 
gotowany, zostawuje.  się  przez  zimę ,  a  na  wiosnę  jeszcze  się 
raz<przebronoWywa.  Skoro  się  darń  przewrócona  zacznie  z  wićrz- 
chu  zieleni^  znak  to  jest,  że  spodnia  jćj  warsta  dostatecznie 
przegniła,  w  takim  tedy  razie  przedsiębierze  się  powtórne  ora- 
nie, w  tymże  samym  co  i  pi^rwćj  kierunku,  ale  nieco  głębićj; 
a  to  dlatego,  żeby  się  nowo-odwrócone  skiby,  znalazły  przy- 
kpfte  pewną  ilością  ziemi,  z  dolnćj  warsty  wydobytą.  Potćm 
-się  bronuje,  i  jeżeli  damo'  jest  bardzo  twarde,  używa  się  bron. 
ciężkich,  pospolicie  żelaznych.  . 

Późnićj  nieco,  orze  sif  po  raz  trzeci  wpoprzek,  bronuje 
lekką  broną  i  zostawuje,  dopóki  grunt  nie  zacznie  trawą  zara- 
stać; potćm  go  się  orze  po  raz  czwarty,  i  wtenczas  jiiż  zasić- 
wa  oziminą.  ; 
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Na  karczowiskac)i,  miejscach  wnosem  dawnićj  zarosłych 
i  tym  podobnych,  trodno  rozkładającym  się  darnem  przejętych 
nowinach,  wypada  częstokroć  podorywkę  zostawiać  przez  ca- 
ły rok^  tojest,  przez  lato  i  d^ie  zimy  nietkniętą,  chyba  tylko 
wpodłuź  ubronowywaną,  dlatego,  żeby  skiba  należycie  prze- 
gniło. 

185.  Takie  ugorowanie  zdolne  jest  oczyścić  grant  lżejszy 
i  pufcbniejszj,  i  taki  wreszcie,  który  nie  był  zbyt  mocno  prze- 
pełniony korzeniami  traw^  trudnemi  do  rozkładu;  ale  nie  jest 
dostatecznym  do  przysposobienia  wilgotnćj  albo  nizko  poło- 
ioaćj,  nierówRĆj  i  zbytecznćm  zielskiem  przepełnionej  ziemi, 
W  tym  tedy  przypadku  lepićj  jest  nie  siać  oziminy,  ale  wyro- 
biwszy taki  grunt  jeszcze  doskonalćj,  aniżeli  pod  oziminę,  za- 
siać na  nim  takie  rośliny,  którcby  korzeniami  swojemi  głębo- 
ko sięgały  i  gęstym  liściem  zacieniając  go  ^  przyczyniały  się 
przez  to  do  jego  spulchnienia.  Do  tych  liczby  należą  rośliny 
gr<iszkowe^  gry4a  i  len;  ten  ostatni  wybornie  się  udaje  na 
podobnego  rodzaju  nowinie ,  tylko  że  ją  mocno  wycieńcza. 
W  tym  takoż  ^celu  zalecają  się  kartoOe  i  rzepa;  jeżeli  grunt 
mocno  w  próchnicę  obfituje^  kapusta  i  wiele  innych  roślin 
okopowych,  i  nawet  niektóre  fabryczne,  jak  np.  tytuń.  Na 
karczowiskacb  sosnowych  i  w  ogólności  na  piaskach,  proso 
w|borHie  się  udaje.  Po  roślinach  atoli  okopowych  nie  sieje 
się  już  ozimina,  ale  jęczmień  z  koniczyną,  i  ta  ostatnia  zosta- 
wuje  się  przez  rok  albo  i  dwa  lata,  podług  tego  jak  miejsco- 
we okoliczności  i  potrzeby  systematu  dozwalać  lub  potrzebo- 
wać tego  będą. 

Użycie  wapna ,  marglu  wapnistego ,  popiołu  lub  innćj  ja- 
kićj  istoty  alkalicznój ,  sposobem  wskazanym  w  nauce  nawo- 
zów, może  tu  być  wielce  przydatne. 

Za  ogólną  zasaftlę  przyjąć  nnleźy,  ażeby  nowiny  zbytecznie 
uprawą  roślin,  wyniszczających  mianowicie,  nie  wyplęni|||| 
inaczćj  albowiem  w  późniejszym  czasie,  bardzo  jest  truono. 
pjftypro wadzić  ją  do  stanu  dobrego. 
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Ó  wypalaniu  gruiUaw. 

jeżeli  grunt  pustkami  dotąd  leżący,  albo  zajmowany  nfl« 
pastwisko,  lub  chrustem,  krzewami  tu  i  owdzie  zarosły,  zar 
wiera  w  składzie  swoim  darno,  ^łoźobe  z  korzeni  roślinnych, 
trudnych  do  rozkładu,  i  jeżeli  przytćm .  jest  twardy  gliniasty; 
w  takim  przypadku  uważają  powszechnie,  iż  lepićj  daleko  jest, 
darno  podcięte  naprzód  spalić  a  popiół  ze  spalenia  wyniki^, 
umięszać  z  gruntem  przez  płytkie  oranie,  i  wtenczas  go^do- 
piero  obsiewać. 

,  Sposób  wypalania  gruntów  podany  pnez  Thaera  jest  na* 
stępujący: 

Miejsce  przeznaczone  do  wypalenia  wyoruje  się  takim 
sposobem,  iż  się  skiba  podejmuje,  odwraca  i  kładzie  na  grunt 
nieporiTśzony ;  używa  'się  do  tego  wyżćj  opisanego  sposobu 
balkowania^  ob.  §  117.  Działanie  to  najlepićj  się  odbywać 
może  za  pomocą  pługa,  mającego  lemiesz  szeroki.  Pług  trzy- 
ma się  cokolwiek  pochylony  ku  stronie  lew^'  tojest:  ku  stro* 
nie  gruntu  nicoranego,  tak  ażeby  skiba,  grubszą  była  od  stro- 
ny lewćj,  aniżeli  od  prawćj.  Skiba  odwracająca  się  powinna 
mićć  od  strony  lewćj  przynajmnićj.  dwa  cale  grubości  a  z  dru* 
gićj  może  być  zupełnie  cienką.  Grunt  .wyorany  tabim  sposo- 
bem i  zostawiony  przez  czas  niejaki,  bronuję  się  wpoprzek 
mocnemi,  zwyczajnemi  bronami,  a'  to  w  celu  poszarpania  skib 
podniesionych  |)ługiem;  potćm  się  bronuje  małemi  drewnia- 
nemi  bronami  i  bronowaniem  to  powtarza  się  dopóty,  dopóki 
się  korzenie  roślin  całkiem  od  ziemi  nie  oddzielą. 

Wszystkie  potćm  takowe  korzenie,  zebrane  w  kupy,  w  cza- 
sie suchym  i  nieco  wietrznym,  zapalają  siię  za  pomocą  słomy, 
torfu  albo  liści.  W  paleniu  tę  ostrożność  najbardzićj  iiacho- 
wać  należy,  ażeby  było  powolne  i  bez  płomieni.  Po  skończo- 
nój  robocie,  popioły  się  rozsypują,  ghint  płytko  orze  i  sta- 
rannie; w  celu  umieszania  popiołów  z  cząstkan^i  gruntu  prze- 
bronowywa. 

Drugi  sposób  wypalania  gruntu,  króCszy  daleko,  jest  na- 
stępujący: Grunt  nowinny  wyoruje  się  na  wiosnę  lub  w  jesieni 
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"uZywajiic  do  tćj  roboty  pługa  z  ostrydi  krojem.  Moie-się  tói 
tu  i  socha  aźyć  przy  pomocy  skaryfikatora,  jak  wyłćj  o  tćm 
mdtviliśmy.  Skiby  odwrócone  rozcinają  się  na  cegły,  składa* 
ją  sztorcem  w  małe  kupki,  opierając  jedne  o  drugą,  lub  w  rzę- 
dy takimie  sposobem  ustawują/i  po  wyschnięciu  ich;  albo  je  , 
same  jeieli  są  dostatecznie  darnem  przepełnione,  lub  za  po- 
mocą słomy^  drzewa,  torfu  i  t.  p.  zapalają^  zachowując  za- 
wsze ostrożność  bardzo  powolnego  palenia.  Popioły  ztąd  po« 
wstało,  jak*  wyź^,  przez  płytkie  oranie  i  bronowanie  z  czą- 
stkami gruntu  z  wielką  troskliwością,  umieszać  należy.  W  In- 
Oautach  sposób  ten  poprawy  gruntów  od  niepamiętnych  cza*-, 
só^  jest  .w  używaniu.  Wtćj  prowincyi  znajdują  się  dosyć 
znaczne  przestrzenie  gruntów  sapowatych,  które  się  zapuszcza- 
ją ua  pastwisko^  nia  zarost  olchą  białą  i  innemi  krzewy.  Drze- 
wo sif^potćm  wycina,  część  jego  (pnie  grubsze)  uiywa  się 
na  opał,  część  zaś  (pnie  cieńsze  wraz  zgałęźmi)  rozpościera 
w  celu  ich  przesuszenia.  Po  uprzątnieniu  gałęzi  i  związaniu 
w  pękr,  podoruje  się  grunt  wykarczowany  radełkiem  żmudz- 
kićm.  To  podłożenie  jest  bardzo  uieregularne ;  w  wielu  miej- 
scach zostawuje  się  nietknięta  ziemia,  ale  to  nic  nie  szkodzi; ' 
idzie  tu  albowiem  tylko,  żeby  mićć  kawałków  darna  podo- 
statlfciem.  Chrust  powiązany  w  pęki,  układa  się  w  małe  kupy 
i  zewsząd  się  o-kłada  ziemią  i  darnem,  zostawojąc  tylko  otwór 
od  strony  zkąd  wiatr  może  gorenie  podsycać.  Gała  tu  pilność 
po  podłożeniu  ognia  zależćć  będzie  na  tćm,  ażeby  gorenie  szło 
powoli  i  nieznacznie;  jak  tylko  s\^  gcizie  płomień  pokaże,  na- 
tychmiast go  domem  i  ziemią  przytłumiać  należy.  Słowemi^ 
kupy  tlić  się  tylko  a  nie  zaś  palić  powinny.  Od  tego  cała 
pomyślność  i  skutek  tćj  roboty  zależy.  Po  s7>aleniu,  popiół 
jednostajnie  się  i  jak:  najrównićj  wszędzie  rozsypuje,  kilka- 
krotnie przebronowywa  i  potćm  pole  podoruje;  podorywka 
atoli  płytko  się  uskuteczniać  powinna. 

186.  Pożytek  ż  wypalania  gruntów  %vynikający  jest  dwoja- 
ki: Najprzód  daroo  twarde  i  trudno  się  rozkładające,  prędko 
się  przez  to  rozkłada  i  niszczy;  powtóre^  pbwstający  z  palenia  po- 
piół i  wapno,  działają  sposobem  rozkładającym  na  próchnicę 
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|e8icze  w  g^rancie  *poxo9tałą,  odkwaazaj^  i  rozkład  j^j  ignj'* 
spieszają;  słowem,  prze^  to  usposabiają  do  zamieoienia  sie 
w  pokam  roślino j;  potrze cte^  warsta  powierzchowna  gliny, 
jeieti  to  jest  grunt  zbyt  twardy  gKniasty»  przez  skutek  palenia 
tak  się  odmienia,  iź  potem  wilgoci  z  uporem  przy  sobie  nie 
zatrzymuje  i  łatwićj  się  obrabiać  pozwala;  podwyższony  wre- 
szcie stopień  ciepła,  przyczynia  się  takie  w  części  i  do  rozkładu 
próchnicy  nierozpuszczalnej,  W  gruncie  pozostałej;  poezt/oarte^ 
jest  takie  niejakie  do  prawdy  podobieństwo  a  przynajmniej 
z  doświadczeń  i  postrzeień  niektórych  przypuścić  wypada,  ie 
glina  doświadczywszy  miernego  wypalenia,  przyciąga  z  powie- 
trza pewną  kombinacyą  saletrorodu  i  wodortdu;  lub  two- 
rzy wreszcie  inny  jaki  związek,  nam  dotąd  nieznajomy,  który 
dostarcza  pożywnych  soków  dla  roślin.  Nawożenie  gliną 
lekko  wypaloną,  podane  przez  p.  Cariwrigti  systemat  upra- 
wy gruntów  gliniastych  p.  Beaison  mocno  mówią  za  tćm 
mniemaniem.  Mozę  tći  w  czasie  palenia  dama,  z  rozkładu 
istot  organicznych  powstają  jakie,  dotąd  nam  nieznane  istoty, 
które  się  kombinują  z  gliną, .  i  potćm  stanowią  poiywność  ro- 
'  ślinną. 

Szkoda  wszakie  widoczna,  połączona  z  wypaleniem  grun- 
tu,  na  tćm  się  zasadza,  ii  bez  wątpienia  znaczna  ilość  cząstek 
organicznych  poiywnyćb,  przez  to  się  niszczy,  które  gdyby  ich 
rozkład  powoli  w  gruncie  następował,  więcćjby  się  nierównie 
do  wzrostu  roślin  przyczyniły,  aniżeli,  cbóciai  dzielniejsze 
wprawdzie,  bo  do  rozkładu  pobudzone,  ale  małe  szczątki,  któ- 
re pozostały  w  gruncie  i  które  przez  aikali  z  wypalenia  po- 
wstałe, do  stanu  rozpuszczalnego  jednym  razem  przywiedzione 
zostały. 

187.  Spos&b  ten  zamieniania  gruntów  pustych  i  pastwisk 
dawnych  na  rolę.  używany  bywa  tylko  w  krajach  północnych 
i  klimacie  wilgotnym;  w  chłodniejszych  albowiem  i  wilgotniej- 
azych  okolicach^  strata  materyi  odiywnój,  rzeczywiście  przez 
wypalenie  płytko  podjętćj  powierzchownćj  darni,  poniesiona, 
wynagradza  się  sowicie  wzrostem  bujnym'  traw  i  zielska,  któ- 
re się  w  tych  okolicach  obficie  krzewią  i  rozmnażają.  Zysk 
zatćm  z  takowego  postępowania  dla  gruntu  wynikający,  zawsze 
HK  '22 
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w  końcu  pirewyisza  stratę  przez  wypalenie  w  nim  ponienon^. 
Zdjęcie  albowiem  warstj  płytkiej  i  wierzchu  i  )ij  spalenie 
pozbawia  grant  szkodliwego  zie^ska  i  robactwa ;  kiedy  toź 
samo  darno,  samo  sobie  w  podobnycb  okoHcach  postawione* 
z  trudnością  gnije,  i  chwasty,  których  tu  bywa  obficie,  nigdy 
za  jednćm,  a  nawet  częstokroć  ani  za  kilkakrotnym  oranieoi 
dostatecznie  wykorzenione  być  nie  mogą. 

Sposobu  tego  przygotowania  gruntu,  powszechnie  używa- 
ją  w  Nortoegii;  częstokroć  nawet  yr Inflantach  i  Kurlandyu 
Używają  takoż  w  wielu  krajach  górzystych  w  Niemczech. 

W  Anglii,  sposób  ten  przygotowania  grahtu  nazywają  pa- 
ring  et  burning  t.  j.  zdjęcie  pamerzchovDnij  u>ar$ty  ij^  ^^* 
ienie;  -  często  bywl  zastosowany  do  rcli  oddawna  pod  uprawę 
zajetćj,  tak  ze  po  zdjęciu  zboia,  ściernisko  płytko  sie  tylko  do 
2ch  caii  podoruje.  Skiba  podjęta  wypala  sie*  a  popioły  tro- 
skliwie z  gruntem  mieszają.  Główna  ostrożność  na  tćm  zależy, 
ażeby  pałćj  powierzchownćj  *  warsty  nie  podejmować  i  przez 
wypalanie  nie  niszczyć.  Zawsze  należy  zostawić  cześć  warsty 
rodzajnćj,  nawet  większą |  którćj  próchnica  przez  popiół  ze 
spalenia  wynikły,  w  rozkładzie  swoim  czyni  wielki' postęp  i  na 
pokarm  roślinny  pnez  to  sie  usposabia. 

Cały  więc  pożytek  z  wypalenia  gruntów  wynikający,  jak 
słusznie  mniema  p.  Davy^  zasadza  sie  po  wiekszćj  części,  na 
odmianie  związku  i  twardości  gliny,  jako  tćż  na' zniszczeniu 
niepożytecznych  (t  j.  trudnych  do  rozkładu)  istot  organicznjrdi 
i  zamianie  ich  w  pożyteczny  nawóz.  Każdy  tedy  grunt,  któ- 
ry zawiera  w  sobie  znaczny  stosunek  części  roślinnych  nieroz- 
łożonych  i  trudnych  do  rozkładu,  i  który  zatćm  traci  priez 
spalenie  Ya  albo  i  Ya  na  swoim  ciężarze,  i  wszystkie  tdkie  ga- 
tunki gruntu,  które  są  tegie»  tak  nazwane  gleje,  pozwalają  sie 
znacznie  poprawić  przez  wypalenie;  i  przeciwnie,  grunt la- 
wierający  w  składzie  swoim  obficie  piasku  i  przyzwoity  sto- 
sunek innych  ziem  i  próchnicy,  który  z  prayrodzenia  jest  pul- 
chny, a  próchnica  zostaje  w  nim  w  stanie  należytym  rozkła- 
du; taki  mówię  grunt,  mógłby  sie  nawet  jeszcze  popsuć  pnez 
wypalenie.  ,  ' 


Digitized  by 


y  Google 


^    171    ^ 
'  .  O  ogrod%eniaeh. 

188,  Na  końca  naoki  o  nprawie  gruntów»  nmieszezamy 
necz  o  ogrodzeniach;  gdzie  Mi  one  zdaDiem  Daszćm*  najwła- 
ściwsze znajdą  miejsce*    Ogrodzenie   ubezpiecza    własność 

i  niczym  niemitrezone  ciągnienie  korzyści   z  grunta,  któryś 
chociażby  najstaranniej  uprawny  i  najlepićj  był  przygotowany, 
jeszcze  nie  mołe  przynosić  tycb  zysk6w,  ani  tćz  posiada  tćj 
wartości,  jakiój  nabywa  wtenc2|a8  kiedy  jest  obwarowany. 

^  Ogrodzenia  pól,  uwalane  pod  wzglądem  ubezpieczenia 
własności,  mniejszćj  śą  wagi ,  i  mnićj  są  potrzebne  w  krajach 
mało  ludnych ;  lecz  w  krajach  gdzie  dla  wickszśj  ludności 
własność  ziemska  więcćj  bywa  rozdrobniona,  blizkie  sąsiedztwo 
właścicieli  I  każe  sis  ubezpieczać  od  szkód  k^óre  mogą  b;ć 
zawsze zrządzane  przez  bydlęta,  pasące  się  na  polu;  szkód  zaś 
tych  bez  ogrodzenia  pól,  trudno  jest  uniknąć*  Jednakie  każdy, 
gospodarz  w  jakimkolwiekbądi  krają  i  chociażby  zupełnie  odo* 
sobniony,  nie  moie  się  obejść  bez  ogrodzenia  dla  własnćj 
wygody.  Zabudowanie  gospodarskie,  ogrody,  przepędy  by- 
dła na  pastwisko^  słowem,  wszystko  to  powinno  być  ogro- 
dzone. 

U  nas,  gdzie  szkodliwy  zkądinąd  zwyczaj  jest  ścieśnienia 
włościan  po  wioskach,  ogrodzenia,  pod  względem  ubezpieczę* 
nia  własności,  stają  się  nieodbicie  potrzebne. 

Ogrodzenia  dzielą  się  dwojako:  na  marUioe  i  iytoe.  /V^- 
teiiycft  właściwie  tylko  jest  celem  ubezpieczenie  własności 
gruntowćj,  czyli  stanowienie  zapory  od  napado  szkodzących 
zwierząt^  drugich  zaś,  oprócz  tego  jeszcze,  są  inne  cele,  które 
niźśj  poimamy. 

Ogrodsuenia  mwrkoe. 

189.  Ogrodzenia  martwe  sąto:  dllbo  płoty  lob  parkany 
drewniane,  sztachety  i  t  p.;  dB>o  mury,  albo  nakoniec  wały 
ziemne* 

Płoty  pospolite  albo  się  robią  z  długich  żerdzi,  albo  aple« 
mą  I  chrustu.  Hają  one  tę  tylko  zaletę,  ie  mało  miejsca  zaj« 
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mDJ4  i  prędko  si{  spoVz)dzać  mogą:  za  to  atoli  niamuemie 
wtele  marnują  czasa ,  i  materfała ,  gdyż  się  bardzo  prędko 
niszczą,  a  zatćm  corocznie  prawie,  albo  odnawiane  albo  i  nu 
nowo  stawiane  bjć.  muszą;  zresztą,  kiedy  są  nadwerężone/ 
stanowią  bezskuteczną  dla  zwierząt  zaporę.  W  okolicach  bez- 
leśnych i  w  ogólności  w  czasacn  teraźniejszych,  kiedy  lasy  co« 
raz  większemu  zniszczeniu  podlegają,  ogrodzenia  tego  todza- 

.  ju,  przy  swojćj  pozornćj  taniości,  przychodzą  za.  drogo. 

Parkany  są  wprawdzie  trwalsze,    ale  zawsze  mają  nie« 

'  dogodności  wyzćj  wymienione*  Do^  ich  trwałości  wiele  się 
przykłada,  ^ kiedy  słupy,  do  których  pazów  zarzucają  się  bier- 
wiona, nietjlko  na  całą  długość ,  w  którćj  są  zakopane  do 
ziemi ,  ale  i  nad  ziemią  na  łokieć ,  opalają  się  dosyć  mocno 
tak ,  żeby  węglem  należycie  pokryte  zostały  i  oprócz  tego 
jeszcze,  dziegciem  powlekają.  Bierwiona  pny  ziemi  podo- 
bnież opalone  i  osmolone  być  powinny.  Zresztą^  pobielenie 
całych  wapnem  świćżo  wypalonćm,  wiele  się  do  ich  trwałości 
przykłada.  Sztachety  więcćj  służące  dla  ozdoby,  podobnymie 
sposobiem  w  słupach  ubezpieczają  się  od  zepsucia ;  same  zaś 
albo  się  powtekają  pokostową  farbą  albo  przynajmniej  olejem. 
.  190.  Mury  zwyczajne  z  cegły,  byłyby  do  tego  celu  zbyt 
kosztowne.  Ale  widywałem  w  wielu  miejscach,  nietylko  za 
granicą  w  Memczech,  ale  i  tu  w  kraju,  w  Kurlaodyi  jniano-  - 
wicie,  mury  kamienne  składające  się  z  samych  tylko  kamieni,  ' 
dA  blizkićm  polu  uzbieranych  i  połączonych  %  sobą  za  pomocf 
mtfau  i  dama.  Żeby  tego  rodzaju  mury  mogły  być  trwałe, 
trteba ,  zęby  się  składały  po  części  z  kamieni  szerokich  i  pła- 
alnchi:  najlepsze  do  tego  celu  są  tamienie  prochem  rozsadza- 

'  ne  za  pomocą  których ,  łatwo  jest  bokom  muru'  nadać  iądk- 
ną  równość;  wreszcie,  takie  kamienie  lepićj  się  trzymają  ant- 
ieli  same  tylko  okrągłe.  Nienaając  na  doręczo  kamieni  wielkich 
i  płaskich  I  ale  same  tylko  okrągłe,  nie  należy  muru  podnosić 
wysoko;  w  takim  przypadku  pokrywa  go^ię  damem  i  zasa- 
dza porzeczką  lub  agrestem*  Rośliny  te  dobrze  tu  się  rozra- 
atąjąi  korzeniami  swojemi  wzmacniają  kamienie,  nadają  trwa- 

.  łość  pkirkanówi  i  ogrodzenie  podwyższają. 
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191.  Wały  ziemne  pdspolicie  otoczone  z  obu  stfofl  ro- 

'  wami,  z  Irt^ch  aie  wydobywa  zietnia,  do  icb  usypania  pne- 

znaczona,  ud^jkfii'}  swojemu  celowi  odpowiadają.    Robią  się 

one  inaczej  na  gruncie  lekkim ,  sypkim ;  a  inaczćj  na  glinia- 

stym,  nie  tak  łatwo  osypującym  siei 

Na  gruncie  sypkim »  do  icb  robienia ,  a  przynajmniej  wy- 
khdania  H^  boków  używa  sie  darna;  robią  się  zaś  następują- 
cym sposobem: 

Za  pomocą  powroza  i  rydla  ^  oznaczają  się  linie «  mające 
okrćślać  skraj  wału;  szćrokosć  jego  podstawy  powinna  wy- 
nosić stóp  ośm.  Tymie  samym  sposobem  naznacza  się  mlejse^e^ 
przeznaczone  dla  rowów,  który^b  szerokość  wierzchnia  od  3^ 
do  4  stóp  wposić  powinna.  To  zrobiwszy,  zdejmuje  się^  dar- 
no  z  miejsca' przeznaaonego  na  wał.^arno  się  podrzyna  ió 
takićj  grubości,  do  jakićj  się  korzenie  roślin  rozciągają.    Nar 
brzegach  jednakie  podstawy  wału,  zosta wuje  się  darna  nie* 
tkniętegc^  n(f  pół  stopy.  Na  takowy  brzeg  z  obu  stron»  układa 
się  piórwszy  nęd  dama,  obracając  je  na  dół  murawą.    Sztuki 
dlima  powinny  być  układane  w  równćj  linii » mocno  obok  sie- 
bie ściśnięte  i  cokolwiek  ku  środkowi^  wału  posuwane ,  a  to 
dlatego,  aieby  ten  ostatni,  z  samego  jui  początku  rozpoczyna! 
formę  dachowatą.  Miejsce^  między  dwoma  rzędami  darna,  wy- 
pełnia się  ziemią  wyjętą  i  rowów,  z  których  się  w  tym  cela 
dahlo  nnjprzód  zdejmuję.  Ziemia  takowa  ubija  się  mocno  i  za- 
y^e  w  równowadze  z  darnem  utrzymuje.   Na  pićrwszy  rząd 
diirna  kładzie  się  drugi,  ale  tym  sposobem  żeby  środek  wierz- - 
ctitticb  sztbk,  przypadał  na  końce  pod  niemi  lezących,  tak  ^ła- 
śńle*,  jak  gTę  układa  na  dachu  karpiówka.    Ten  drugi  nąd, 
róWUie  j^k*  i  następujące,  zawsze  cokolwiek  pomykają  ku  środ- 
kd^^^iS^się  wał,  w  miarę  podwyiszania  s(ę  stopniami  co- 
rfa^bai^ii^  z^ęiał.    Żeby  takową  formę  czyli  pochyłość,  sta- 
teciztofe  wałowi  nadawać,  dobrse  jest  t  umysłu  do  tego  cela 
zrobić  forntę  t  drzewa ,  i  do  nićj  się  za  pomocą  napiętych  po- 
wrotów w  robocie  stosować.  W  układaniu  darna,  uwaiać  na' , 
ter  szttegóimćj  naieiy,  ażeby  stronę  jego  najfepićj  odciętą  wy- 
stl#niti  zewnątrz,  dbbne  takoi  jest,  idby  damo  w  czasie  SB^ 
meco zdejorbWania'  było  podrzynane  ukośnie* dla  lepszegoaft* 
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chowania  formy  dachu.  Rzędy  darna  oaleiy  wprawdzie  obijai^ 
nigdy  jednak  tak  mocno,  ieby  je  gnieść  na  miazgę. 

Robota,  wała  zaczyna  sie  w  jesieni  i  doMp wadzą  go  sic 
w  tym  czasie  do  wysokości  1  ^/^  stopy,  potćmiat:  wyprowa- 
dzony, zosta wnje  przez  zimę,  ażeby  ziemia  lepićj  osiąść  i  zte- 
ićć  mogła.  Na  wiosnę  kończy  sie  robota  jak  tylko  mołe  być 
najwcześniej^  a  to  dlatego,  ażeby  darno  jeszcze  pc^d  nadej- 
ściem posachy  należycie  sie  zróść  mogło.  Darnir  zdjętego 
W  jesieni  i  do  roboty  nieużytego^  nie  należy  zrzucać  na  kopet 
alę  je  rozrzucone  w  pozycyi  naturalnój,  przez  zimg  zostawić 
'  naleły^ 

Jeżeli  grunt  jest  gliniasty  i  twardy,  wtenczas  nićma  po- 
trzeby robić  wału  z  dama,  ale  go,  usypany  ziemią  z  roWów 
wydobywaną,  darnem  ^ko  z  wićrzchu  obłożyć,  i  w  takim 
celu,  damo  z  miejsc  na  rowy  przeznaczonych,  może  być  do- 
statećznćm. 

Okładanie  daroem  przybijanćm  kołkami  drewnianymi,  po- 
winno być  staro wne  i  poczynać  sie  zawsze  od  spodu.* 

Na  wale  można  zaprowadzić  płot  żywy,  z  głogu  |  agrestu 
lub  poneczku 

Ogrodzenia  igffioe^  phty  samorodM. 

192.  O  pożytkach  lub  niedogodnościach  płotów  samoro^ 
dnych)  otaczających  pola  uprawne  w  wielu  krajach  za  granicą^ 
rozróżnione  są  zdania.  Są  kraje,  jak  iTp.  cały  HoUstyn,  wiek* 
sza  cześć  Anglii^  Niderlandów^  Lmeburg  i  wiele  innych,  gdzie 
wszystkie  pola  i  ich  podziały  otoczone  są  płotami  samorodoe- 
mi,  składającemi  sie  z  krzewów,  a  często  nawet  z  drzew  wy- 
sokopiennych, tak  dalece,  że  takowe  plantacye  nadają  okolicom 
pozór  okolic  Ieśoy(;h;  chociaż  właściwie  mówiąc  prowiocyo 
te  są  całkiem  bezleśne.  Gospodarze  tamtejsi  przywiązują  wiel- 
ką wagę  do  tych  szpalerów,  i.granta  które  nie  są  niemi  opa-^ 
•ańe,  uważają  za  ziemie  pustbmi  leżącą.  U  nas,  tak  jak 
i  w  wielu  innych  krajach,  te  płoty  somorodne  nie  są  znaną 
a  nawet  wiele  jest  gospodarzy,  co  im  szkodliwe  skutki  prqr« 
pisują*  Rozbiozmy  zatćm  te  pneciwne  sobie, opinie. 
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Wady  przypisywane  płotom  samorodnym,  89  nastepnjącoi 

a)  Zabierają  niemało  miejsca  ^  co  mianowicie  na  dobrym 
grancie,  wiele  za  sobą  ązkody  pociąg*. 

b)  Pneszkadzają  osycbaniu  gruntOt  i  sprawują  łe  na  nim 
uprawa  mechaniczna  na  wiosnę  spóźniona  być  musi. 

c)  Są  przyczyną  zamieci  śniegu  około  nich  nagromadzone- 
go, który  w  tych  miejscach  później  topniejąc,  częścią  staje  sie' 
przeszkodą  do  wczesnój  ich  pprawy,  częścią  nawet,  ruń  (wscho* 
dy  zboża)  pod  nim  będącą,  długićm  leżeniem  niszczy, 

d)  Zachowują  w  sobie  częstokroć  rozmaitego  rodzaju  chwa- 
aty,  które  trudno  jest  wyniszczyć,  a  które  przez  korzenie 
i  przez  nasiona,  łatwa  na  rolę  przechodzą  i  na  niój  się  roi- 
nmaiają« 

.     e)  Równie  takie  są  kryjówką,   dla  roliactwa,  ptastwa 
i  innych  szkodliwych  zwierząt,  a  mianowicie  wróbli  i  myszy. 

/}  Stanowią  przeszkodę  w  uprawie  roli,  nie  dozwalając  bli«  . 
tkiego  du  nich  przystępu  narzędziom  gospodarskim  i  są  przy-' 
czyną  częstych  obrotów,  które  są  zawsze  szkodliwe,  bo  wiele 
czasu  zabierają. 

g)  Przegradzają  drogi  t  jednego  pola  do  drhgiego  i  zmu- 
szają robić  objazdy. 

AJ  Kiedy  są  opatrzone  rowami,  co  pospolicie  zwykło  mićć 
miejsce,  tddy  bardzo  się  często  zdarza  ie  te  ostatnie  przyzwoi- 
tego spadku  nie  mają.  Woda  w  nich  zaparta,  szkodliwy  wpływ 
Aa  rolę  wywiera.  Bairdzo  rzadko  moind  urządzić  zagrody  w  ta- 
kim sposobie,  czyli  taki  nadać  kierunek  płotom  samorodnym, 
ałeby  rowy  zagrodowe,  ^azem  posługiwać  mogły  do  osusze- 
nia gruntu. 

1)  Zboże  między  płotami  samorodnemi  zewsząd  pole  ota- 
czającemt,  podpada  częścićj  wylęganiu,  aniżeli  na  polu  otwar- 
tym, gdyż  zamknięte  powietrze  nie  dozwala  tak  prędko  sło- 
mie wysychać,  czyni  ją  miękką,  drzewa  nawet  same  do  wil« 
gotności  miejsca  ntepomału  się  przykładają.      ^ 

k)  Pola  ogrodzone,  według  prawie  jednomyślnego  wszy- 
stkich praktycznych  gospodarzy  zdania,  mm'ejszy  wydają  plon 
w  ziarnie,  aniżeli  nieogrodzone.  Pochodzi  to  od  tatamowa- 
a^j  cyrkolacyi  powietrza. 


Digitized  by 


Google 


^    176    - 

^  \^  latach  .witgotajch  9^ebrane  zbęie  trudnij  wjfsycha 
apiieli  na  polu  otwartćiQ.  ^ 

193.  I  wzajemnie  zoową  drudzy  płotom  Mmorodajm 
przyznaj)  następujące  zabty:   ^ 

a)  Powszechne  doświadczenie  uczy,  ze  grunta  opasane 
płotami  samorodnemi  zawsze  bywają  zyzniejsze^  aniżeli  nieo- 
grodzone  pola.  Żyzność  ta  powiększa  się  w  nich  dla  rozmai- 
tych przyczyn.  Ogrodzenia  lepićj  utrzymują  ciepło,  gdyi  wia- 
try w  biegu  swoim  łamią,  a  ocieplone  powietrze  utrzymuje 
i  zachowują  nad  powierzchnią  gruntu.  W  ogrodnictwie  szcze- 
gólniej, powszecbnre  przyznają  zalety  położeniu  zasłonionemu 
od  przystępu  •  wiatrów  przez  ogrodzenia  podobne^  t.  j.  zasa- 
dzone drzewa.  Wiadomo,  źe  w  tych  miejscach^  gdzie  szpaler 
przerwany,  owoce  bywają  gorsze.  We  dnie,  ocieplone  prsęz 
słońce  powietrze,  chroni  rośliny  od  szkodliwego  wpływu  zi- 
mna nocnego.         * 

6)  Płoty  samorodne  więcej  nierównie  i  to  sposobem  nie- 
wątphwym  wywierają  pożytecznego  wpływu  na  pomyślną  ho- 
dowlą bydląt  domowych.  Im  więcćj  ochrony  i  ubezpieczenia 
od  wiatrów  surowych  znajduje  bydło  rogate,  tóm  się  lepićj 
utrzymuje  na  pastwisku.  W  tćj  mierze  angielscy  i  holsztyń- 
scy gospodarze  są  oajtrafniejszemi  sędziami;  wiedzą  albowiem 
z  doświadczenia,  ie  bydło  utrzymywane  w  zagrodach  opasa- 
nych szpalerem,  daleko' większą  przynosi  intratę  i  tćm  wię- 
>  Kszą  im  zagrody  są  mniejsze,  aniżeli  na  polu  otwartym.  Uwa- 
żają np.  że  pole  zawierające  przestrzeń  50  morgów^  na  5  za- 
gród podzielone,  tyle  bydląt  na  paszy  ][etnićj  utrzymać  jast 
w  stanie,  ile  przestrzeń  60  morgów  nieopasanych  płotami  sa- 
morodnemi. 

c)  Utrzymyw.anie  i  zachowanie  w  gruntach  wilgoci  przez 
płoty  samorodne  sprawione,  więcćj  jest  pożyteczne  i  pomo- 
cne aniżeli  szkodliwe.  Grunt  wyniosły  i  suchy  wiele  nawet 
przez  to  zysMje.  Dlategoto  grunt  piaszczysty,  wiele  przez 
to  iiabierze  wartości,  kiedy  go  się  zewsząd  płotami  samoro- 
dnemi otoczy. 


Djgitized  Ipy  VjOOQ IC 


.  :  Id^  Hie|9e8r.,  Jćtów  siyniiiją.  p'otjv  spwteio./WTiiagrafibca  sit 
afejftkiem  diwwa,  mńaawicio  w  okolicadh.bezfeśaych.  Owraom 
nawot  ł  f  achunko  iię  pokazało »  ie  przeatned  plotami  zajęta, 
wif  ląszą  w  niektórych  okoficacb  pnynoai  mtraU^^  aniieli  gnmk 
piftif  pod  uprawę^ 

\  1Ó4.  Z  lakowych  opmij;  poniek)^  8obie'prieciwnyeb>  nio^ 
inaby  wyciągnąć  Dastępujęce,  waględem  pdtrzeby  ogrodzeń 
prawidła:  ,    ^ 

a)  Roli  wilgotnej,  płoty  samorodne ».  miano wrcie  kiedy  są[ 
nadto  liczne  i  gęste »  przez  zatrzymyi^anfe  wHgoci ,  mogą  być 
szkodliwe;  tu  więc  ogrodzenia  mogą  się  i  powinny  ograniczyć 
do  rowów  i  wałów  z  nich  a3ypanych;  W  okolicach  zaś  su- 
chych^ wyniosłycb,  wyjJtąwionych  na  szkodliwy  wpływ  wia- 
trów soszącyclfc,  płoty  samorodne  mogą  być  bardzo  pożyteczne 
i  Ićin  pożyteczniejsze  im  będą  gęscićj  dawane.  Tu  icb  uży- 
tek przeważy  ws^yatkie  ich  wady,  jeieliby  je /zkądinąd 'miały 
rzeczywiście.   •  , 

b)  Kiedy  grunt  zostaje  pod  ciągłą  uprawą,  i  co  rok  zasie^ 
wanj  ^ywa  zbożem ,  pożytek  ich  b&dzfe  rzeczywiście  mniej- 
szy, może  go  nawet  przeszkody^  które  płoty  samorodne  sta- 
wią w  uprawie  raećhanicznćj,  przewyższą,  Ale  kiedy  się 
rola  zfipuszćca  naprzemiąn  i  na  pastwisko ,  lub  obraca  pod 
kilkoletnią  uprawę  roślin  pastewnych,  tedy  w  takim  przypadku 
płoty  samorodne  znaczn%  korzyść  zapewniają ;  albowiejmcpasze- 
nie  bydła  ułatwiają,  i  na  pastwisku  ochronę  dla  niego  wielce 
potrzebną  i  korzystną  zabezpieczają. 

195.  Stosując  to  rozumowanie  do  nMzego  klimatu  i  tutej- 
szych prowincyj,  a  wreszcie  i  do  innych  okoliczności  miejsce-, 
wych ,  rozumiem ,  iż  płoty  samorodne  mogłyby  u  nas  niepo- 
spolity wyświada;ać  pożytek. 

Klimat  nasz  dosyć  już  surowy  każe  nam  ochraniać  nasze 
usiewy.  Wiadomo,  jak  często  zimy  srogie,  szez^ółhićjhez- 
śnieżne  wyniszczają  u  naa  niektóre  rośliny  iip.  pszenicę  i  ko« 
niczynę.  Wiosny  bywają  u  nas  najczęściój  wietrzne ,  najeżę-', 
ścićj  tćż  u  nas  nietylko  jarzyny,  aid  częstokroć  t  oziminy  ze 
zbytku  posuchy  chybiają;,  wiatry  albowiem  w  pędzie  swoim 
III.  23 
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iadoeiDi  praeulcoclj,  Jako  na  równinach,  nie  minjmjwme^ 
nietylko  ie  grunt  osuszają,  ale  i  rimno,  zasiewonr  jarz jnnym 
^  wielce  szkodliwe^  w  maju  nam  sprowadzają.  Od  tych  wałnych: 
niedogodności,  zapewne  ze  nąjlepićj  ochroniłyby  nas  płoty  sa^ 
morodne.  lestem  pewien ,  ie  umiejętnie  założone  i  starannie 
utrzymywane  pło^  samorodne^  uchroniłyby  Bfałoruś  i  inne 
pi^owincye  południowo-wschodnie  Rossyi,  od  (ak  częstych,  od^ 
wiedzaiących  je  od  lat  kilku  nieurodzajów.  Że  płoty  samoro- 
dne wiele  ipiejsca  zajmują,  to  nas  mało  obchodzie^  moie;mamy 
albowiem  wiele  ziemi;  którój  część  możemy  poświęcić,  ieby 
resztę  w  dobrym  postawić  stanie. 

Hodowla  bydła ^  tak  u  nas  zaniedbana,  mogłaby  się  zna- 
cznie podnieść  a  z  nią  razem  i  podwyższyć  żyzność  gruntu, 
która  podwyższona,  wszystkie  niedogodności  płotów  samo-, 
rodnych  a  nawet  koszta  ich  zakładania,  sowicie  mogłaby  wy- 
nagrodzić.       " 

196.  Płoty  samorodne,^  albo  się  zakładają  na  równinie, 
albo  na  wałach  około  których  wpodłuż  rozciągają  się  rowy. 
Do  nich  się  biorą,  albo  rośliny  pojedyncze,  t  j.  krzewy  i  drze- 
wa; albo  się  kilka  ich  gatunków  z  sobą  miesza,  zachowując  ^ 
/W  tćj  miepe  wifgląd  na  przyrodzenie  grunta  odpowiadającego 
tym  lub  Qwym  gatunkom  roślin. 

Z  pomiędzy  roślin  używanych  w  tym  celu ,  a  stosownych 
do  naszego  klimatu,  mogą  być  przydatne  następujące:^ 

Leszczyna  pospolita  {CoryUus  atenom). 

Głóg  pospolity  {Crategus  oxiaeanOid). 

Śliwa  tarn  [Prunus  spinosa).  i 

Róża  haczysto  ciernista*  (RosOreanma).       -  "  i 

Bez  pospolity  [Sambucus  nigra).  I 

Grab  pospolity  {Carpmus  betulus). 

Porzeczka  agrest  Jcosmaty  [RU^es  gromdaria).  \ 

Wiąz  zwjrczajny  (łTImta  eampenriś). 

Wićrzba  (5crfia?).- 

Akacya  {Robinid  pseudo  acada). 

Janowiec  {GenUia). . 

Ligostr  pospolity  {Ligusinm  tulgarej. 

Berberys  pospolity  (JB^^^erii  tulgarisy 
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Brzoza,  a  pa  wet  sosoa  i  jodła  mogą  być  do  tego  celu 
z  pożytkiem  pbrócone*  Z  roślin  wyźćj  wymienioDycb*  takie  się 
wybierają  na  płoty  samorodne,  które  najlepiej  przyrodzeniu 
gruntu  odpotifia^ają.  Takie  zatóm,  które  dziko  na  gruntach 
przyległych  rosną,  najlepićj  w  tym  celu  uiyŁe  być  mogą.  Zre- 
Hztą,  najprzydatniejsze  dó  tego  celu  są  takie,  które  po  odcięciu 

.  gałęzi  posiadają  władzę  puszczania  gęslych  i  biynycb 'odrośli; 
z  tych  zaś  ostatnich  najlepsze  są  takie,  którymby  obcinanie 

.  wierzchołków,  nietylkoźe  niebyło  szkodliwe,  lecz  zęby  owszem 
wzrost  gałęzi  dolnych  przy  ziemi  powiększało. 

107.  Kultura  takowych  płotów  samorodnych,  podobna 
jest  do  plantacyi  wszelkiego  innego  rodzaju  drzew.  Najprzód 
naieły  dostateczną  ich  Uczbę  w  szkółce,  z  umysłu  na  to  utrzy- 
mywanej z  nasienia  wychowywać ,  potćm  w  jesieni,  na  grunt 

«  należycie  przygotowany,  przesadzić.  W  pićrwszych  latach  na* 
leiy  je  ochraniać  za  pomocą  łat  przymocowanych  do  kołów. 
Jak  tylko  zaczną  okazyyvać  wzrost  spory,  należy  ich  wierzchoł- 
ki powoli  ucmać,  aieby  przez  to  odrośle  dobiych  gałęzi' po- 
większać izgęszczać,  a  jak  tylko  znowu  się  okażą  gałązki 
w  górę  wyrastające,  należy  je  zawsze  do  przyzwoitćj  krótko- 

V  ści  ucinać,  a  to  w  celu  zgęszczenia  ich  podstawy.  '  ' 
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WSTĘP. 


I^góltiemoii^  nodproduki^ą  raślhmą.—JłJ  potbeiai. 

1.  Mówiliśmy  dotąd  o  roli,  jćj  niymianin  i  uprawie  me-/ 
dhBoicnićj  i  natćmeśmy  skońezyli  1'^  część  wykładu  nasaćj 
nanki.  Przystępojemy  teraz' do  naaki  rozmnażania  i  pielęgno- 
wania roślin  gospodarskich.  Rośliny  w  ogólnością  stanowią^ 
Bajgłówniejaią  i  najważniejszą  część  oźywipnćj  natury^  w  go- 
apodarstwie  takie  zasługują  one  na  pićrwszą  uwagę,  bez  nich 
albonriem  łycte  zwierząt  w  ogólności  a  w  szczególności  bydląt 
gospodarskich,  miejscaby  nie  miało.  Zycie  nawet  człowieka 
po  większ^  części  do  roślin  jest  przywiązane;  dlategoto  roz- 
mnałanie  i  pidq[nowanie  ich,  oddawna  zawsze  zwracało  nH 
siełue  największą  uwagę  i  najpićrwćj  tći  przedmiotem  nasaćj 
ttwagi  zostania 

Ś.  Przyrodzenie,  ten  ogromny  warsztat  źycia»  rozproszyło 
po  cał^j  pirzestrseni  kuli  zięmskićj  nieprzeliczone  mnóstwo  to- 
ślin  i  zwierząt  Ukryte  są  cele  i  jirzeznaczenie  przed  naszym 
słabym  umysłem  tak  licznego  mnóstwa  stworzeń.  W  ogólnym 
wszakże  widoku  i  układzie  kuli  ziemskićj,  wszystko  mióć  musi 
swoje  przeznaczenie  i  potrzebę.  Człowiek-  przez  rozum  i  siły 
pojęcia,  stanowiący  najpiSrwsze  ogniwo  tego  ogromnego  łań- 
cucha życia,  będący  niejako  panem  tych  stwcH^eń,  czyni  mię- 
'  dzy  niemi  róinicę^ich  wainości,  aleją  czyni  pod  względem 
niytliów,  jakie  mu  w  utrzymaniu  bytu  fizyanego  przynoszą. 
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.  Jedoe  tedy  uwaia  za  nieibedne  do  opędzenia  swoich  potrzeb, 
bez  którychby  zyć  nie  mógł;  inne  dla  niego  są  obojętne;  a  in- 
ne  nakoniec  jako  szkodliwe  dla  siebie  nwaia.  Pićrwsze  zatćm 
rozmnażać  i  doskonalić^  te  ostatnie  zaś  niszczyć  osiłnje. 

.3.  Liczba  roślin  będących  przedmiotem  uwagi  Foloika, 
w  miarę  ich  ogromnćj  massy  wszędzie  rozsypanychi^jest  nader 
szaupłą.  Mimo  wszakże  tego  ograniczenia-,  byłoby  tradno 
a  nawel;  i  niekorzystnie  dla  gospodarstwa,  gdyby  chciał  wszy- 
stkie rośliny,  znajome  dotąd  w  gospodarstwie,  pielęgnować. 
Musi  tedy  zachować  pewien  ich  wybór  a, to  stosowi^e  do  zbi^ 
ga  okoliczności  miejscowych. 

Wszystkie  rośliny  anajofce  w  gospodarstwie  pochodzą 
pierwiastkowe  z  innych^  wcale  różnych  od  naszego  klimatów; 
przez  długą  atoli  uprawę  i  poświecenie  im  szczególniejszych  ' 
starań  i  zabiegów,  taky  dalece  odmieniły  swoje  naturę ,  iź 
w  okoUczoościach  wcale  odmiennych ,  a  nawet  wcale  różnych 
0^  tych  zkąd  pierwiastkowe  pochodzą,  dobrze  sie  udają.  Je-  • 
dnakie  usibość  człowieka  nie  była  dostateczną^  do  zupełnego 
jiatury  ich  przeistoczenia  i  przyzwyczajenia  ich  do  znoszenia^ 
wpływu  wszystkich  okoliczności.  Zawsze  one  zatrzymały  coś 
sobie  właściwego  z  pierwiastkowego  ich  stanu ;  tak  dalece,  ze 
kaida  roślina  pod  wpływem  tylko  pewnych  okoliczności  miejsco- 
wych, jakoto  klimatu  i  gruntu,  z  pożytkiem  rozmnażać  sie  może. 

Może  wprawdzie  gospodarz  przez  szczególniejsze  starania^ 
i  wysiloną  uprawę,  takie  z  roślin  na  swoim  gruncie,  pielęgno- 
wać, które  wcale  odmiennych  w  nim  przymiotów  wymagają; 
ale  zawsze  one  mniejszćj  doskonałości  będą,  aniżeliby,  jćj  na- 
były w  okolicznoi|ciach  im  odpowiednich;  zawsze  one  mnićj 
jprzyniosą  korzyści,  aniżeli  inne  rośliny,  odpowiednie  naturze 
gruntu ,  które  i  lepićj  sie  wykształcają  i  przy  uprawie  nawet 
mnićj  starannćj,  większy  zysk  czysty  dla  gospodarza  uczynią. 
Gdy  tedy  każda  prawie  roślina,  do  pomyślnego  swojego  wzro-^ 
stu  wymaga  odmiennych  przymiotów  gruntu;  zmuszać  tedy 
ich  naturę  lub  ziemie  do  nich  forsować,  albo  będzie  próżnóni 
usiłowaniem,  albo  z  typh  zabiegów  mało  wyniknie  pożytku.. 

Nie  wypada  wiec  zmuszać  do  wydawania  pszenicy,  takiego 
gruntu,  na  którym' tylko  żyto  uprawiać  można;  nie  godzi  sit 
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na  gruncie  na  owies- tjlko  Edatoym,'  uprawiać  jęczmienia;  na 
roli  z  Soków  potywiijch  wyniszczonej,  roślin  takich,  Jctóre 
wiele  żyzności  wymagaj),  awpoMaci  materyałów  nawozo-* 
wycb  albo  mało  albo  i  nic  zgoła  jćj  nie  wraca}).  Nie  godzi 
-  się  powierzać  gmntowi  wapna  pozbawionemu,  takich  ro- 
ślin, które  do  swojego  wykształcenia  się  tćj  ziemi  potrzebują.  .^ 

4.  Tćgo  wszakże  prawidła,  mianowicie  w  zastosowaniu 
do  klimatu,  z  wielką  ścisłością  brać  nie  nalety.  Wiemy  albor 
wiem  i  doświadczenia,  ie  wiele  roślin  z  klimatu  gorącego  po- 

,  chodzących^  dało  się  u  nHs  najlepićj  przyswoić  i  z  pożytkiem 
rozmnażane  bywają.  Mamy  tego  przykład  na  wszystkich  na- 
szych zbożach  i  wielu  roślinach  pasteWnych.  Powoli  one  się 
przyzwyczajają  do  klimatu  a  nawet  poniekąd  i  do  gruntu.  Naj- 
świćższym  t^o  dowodem  jest  kartofla.  Roślina  ta,  pochodząc 
pierwiastkowe  z  Wirginii^  z  trudnością  i  długo  się  dosyć  do 
klimatu  europejskiego  przyzwyczajała ;  dzisiaj  już  się  zamieni- 
ła  w  powszechną,  dla  wszystkich  prawie  klimatów  Europy, 
właściwą  roślinę.  Na  upowszechnienie  także  roślin,  wiele  wpły- 
wają stosunki  handlowe,  przemysł  i  cywilizaeya.  Temu  to 
zbiegowi  okoliczności,  wiefó  prowincyj  i  krajów  europejskich 
winny  są  wcale  korzystną  uprawę  roślin  fabrycznych.  Bura- 
ki, roślina  dzisiaj  u  nas  do  ogrodów  warsy^ycb  po  większćj 
części  ograniczona,  stanie  się  niezawodnie  powszechną  i  tyle 
korzyści  co  kartofla  przynoszącą,  jeżeli  fabrykacya  z  nich  cu** 
km,  posuniętą  zostanie  na  wyższy  stopień  doskonałości,  a  ra- 
czćj,  kiedy  zbieg  potrzebnych  okoliczności  zdoła  uprzątnąć  te 
zawady,  które  upowszechnieniu  tćj  gałęzi  ^  przemysłu  są  na 
przeszkodzie.  Gdyby  ta  gałąź,  nowo  teraz  rodzącego  się  prze- 
mysłu, mogła  się  podzielić  na  3  oddzielne  części,  zupełnie  je- 
dna od  drugićj  niezawisłe,  tojest-  1)  na  uprawc  buraków,  2) 
na  wyrabianie  z  nich  mąki  cukrowćj,  3)  na  rafineryą  cukru; 
buraki  w  uprawie  roilin  gospodarskich  zrządziłyby  tak  ważną 
odmianę,  jaką  kartofle  od  niejakiego  czasu  sprawiły. 

5.  Prawidło,  ie  każdy  gospodarz  wszystko  to  w  swojćm 
gospodarstwie  produkować  powinien,  czego  tylko  sam  po- 
trzebuje, Inb^  że  zachować  powinien  największą  produktów 
^rozmaitość,  oparte  fest  na  zasadzie  zupełnie  fiiłszy  wćj;  bo  nie- 
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tylko  9  źe  jednostaJBOść  okoliczoości  miejscowych  gospodar- 
stwa,  najczcścićj  tak  licznćj  rozmaitości  produktów  me  od-  ' 
powiada,  ale  częstokroć  jeszcze*  produkt  własny^  na  niewła- 
ściwej zieici  uprawiany^  wi^dj  kosztować  będzie  aniżeli  ku- 

Niepowim'en  wszakże  gospodarz  trzymajfc  się  śdśie  tego 
pimwidła,  wyłączać  z  okresu  gospodarstwa  swojego,  produ- 
któw, których  nieodbicie  i  aiawsze  potrzebpjet  a  tćm  bardziój, 
kiedy  ich,'  do  utrzymania  gospodarstwa  w  sile  przyzwoitćj, 
potrzebuje  w  znacznćj  massie;  lut)  tći  jeżeli  cena  ich  podwyż- 
szona z  powodu  nieurodzaju,  albo  z  przyczyny  braku  dostawy 
zktdioąd,  może  narazić  całe  gospodarstwo  na  upadek  lub  przy^ 
najmnićj  na  doświadczenie  wielkićj  przykrości.  I  tak  np.  zbo- 
że na  źasićw,  i  na  ordynaryą  dla  czeladzi,  najbardzić}  zaś  kann* 

.  i  podściot  dla  bydła,  wszystko  to  bezpiecznićj  jest  produko- 
wać na  miejscu,  a  przynajmniej  tak  się  urządzać  w  gospodar-  * 
stwiOf  zęby' na  widokach  nabycia  tego  ^  wszystkiego  zkądinąd, 
całój  pomyślności  gospodarstwa  nie  zakładać^  ^ 

0.  Uprawa  roślin  gospodarskicn  dbejmować  w  sobie  bę- 
dzie prawidła,  podług  których  je,  w  pewnych  udanych  okoli- 
czno^iach^  w  najlepszym  gatunku  produkować,  tudzież  wzrost' 
ich  przyspieszać  i  powiększać  należy. 

Przeznaczenie  roślin  uprawujących  się  w  gospodarstwie 
jest  nader  rozmaite;  jedne  zaspakajają  potrzeby  człowieka 
ziarnem  zupełnie  wykształconym,  ińde  wyświadczają  mu  po- 
żytki przez  wykształcenie  korzeni,  inne  przez  rozwinięcie  do 
pey|rnego  stopnia  łodygi^  liścia  lubiwiatu;  każda  prócz  tego 
roślina  wymaga  odmiennego  klimatu  i  gruntu;  sposób  wre-  y 
szcie  przygotowania  i  zasilenia  tego  ostatniego  w  materyą  od-» 
żywną,  stosownie  do  natury  roślin  i  ich  przeznaczenia,  musi 
być  rozmaity.   Z  tych  przeto  względów,  prawidła  uprawy, 

•właściwe  dla  jednćj  rośliny,  nie  mogą  być  takiemiż  dla  dru- 
gićj; .  mówiąc  zatćm  właściwie ,  każda  wymaga  odmiennych^ 
sobie  odpowiednich  przepisów  pielęgnowania.  Gdy  jednak  wie- 
le jest  roślin  gospodarskich,  którym  prawidła  pielęgnowania 
mogą  być  spóIne  a  zatćm  jednakowe;  dla  uniknienią  więc  nie* 
potrzebnego  powtarzania,  podzielimy  uprawę  roślin : 
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d)  Na  uprawę  ro$Iin  ogilną. 

b)  Na^  oprawę  roślin  szczególną. 

Upriiwa  roślin  ogólna  obejmować  w  sobie  będzie  prawi- 
dła iiprawy,  które  się  zarówno  do  wszystkich  roślia  zastoso- 
wać będą  mogły;  ta  właśnie  będzie  przedmiotem  niniejszego 
tomu.  W  uprawie  zaś,  szęzególm^y  mającćj  być  przedmiotem 
uWagi  następnego  wykładu^  wskażemy^  jakim  sposobem  pra* 
widła  ogólne  będą  się  mogły  zastosować  do.  Szczególnych  ro- 
ślm^  a  to  podług  rozmaitćj  ich  natury  i  przeznaczenia. 


UPRAWA  ROŚŁDf  OGÓIJTA. 

Pod%iał  tój  c%ę4c$  nauki. 

7*.  'Wszystkie  rośliny  rozmnażają  się  przez  nasiona ;  przy- 
rodzenie atoli  usposobiło  niektóre  t  nieb  do  rozmnażania  się 
za  pośrednictwem  odrośli,  wypuszczanych  ^z  korzeni  albo  z  ło- 
dygi; inne  nakoniec  rozmnażają  się  przez  pączki.  Jakąkolwiek- 
bądźdrogą^  ważny  ten  akt  organizacyi  powszechnćj.przyro- 
d^nie  do  skutku  przywodzi,  zawsze  organ  rozpoczynający 
życie  roślinne,  powinien  się  dostać  dó  gruntu;  rośliny  albo- 
wiem do  ziemi  są  przywiązane,  i  z  nićj  tylko  i  powietrza  po- 
żywność  swoje  wydobywać  mogą. 

Niedosyć  jednak  jest  na  tćm,  ieby  organ  dający  początek 
życiu  rośliny,  powierzonym  był  ziemi,  trzeba  jeszcze  wszystkie 
warunki  wykształceniu  się  organicznemu  sprzyjające,  w  czasie 
wzrostu  rośliny  niejako  zgromadzać;  wszystkie  przeszkody  ta- 
mujące jćj  rozwinięcie  się  usuwać;  inaczćj  takie,  jakiebyśmy 
sobie  życzyli  wykształcenie  roślin,  mianowicie  przyswojonych, 
jakiemi  są  właśm'e  wszystkie  prawie  rośliny  gospodarskie, 
miejscaby  mićć  nie  mogło. 

Rośliny,  doszedłszy  albo^do  cafkowitego  9tanu  ich  wy- 
kształcenia się,  tojest  do  zupełnćj  dojrzałości  ieiarna;  albo 
nabywszy  takowego  wykształcenia  w  pewnym  pożądanym  do 

T.  IV.  a 
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ich  użycia  stopnia ,  muszf  być  z  pola  zdjęte.  Ctęści  idi  poży- 
teczne od  mnićj  zdatnych  albo  i  całkiem  nieuiytecznych  od- 
dzielone i  odłtczone*  w  pewnóm  miejscu  przechowywane  i  od 
zepsucia  chronione  być  powinny.    Uprawę  zalóm  ogólną  po« 


1)  Na  naukę  ^iewu  lub  sadzenia. 

2)  Na  naukę  pielęgnowania  w  czasie  ich  wzrostu. 

3}  Na  naukę  sprzątu  z  pola  czyli  ioiwa ,  suszenia  snop4ir 
na  polu  i^przechowywaoia  zboża  w  snopie. 

4}  Na  naukę  oddzielania  części  połytecznych  od  mai^ 
pożytecznych;  *tudziei  czyszczenia  i  przechowywania 
ziarna. 

ROZDZIAŁ  Ł 

'  8.  Chc^,  ażeby  rola  wydala  z  siebie  tysl^  ile  być  może 
najwyłazy  w  roninach  na  ńićj  uprawianych^  trzeba ,  ubj  aai 
zbyt  tnalą,  ani  tćź  nadto  wielką  ieh  ilością^  a  zatćoi  stosowną 
tylko  do  natury  gruntu  i  do  ich  organizacyi  była  zajętą;  po- 
trzeba wreszcie,  ieby  te  rośliny  do  pożądanego  stopnia  wy- 
kształcenia ieh  organicznego  dojść  mogły.  PUmóiZigo  cela  do- 
piąć możemy,  rozdzielając  na  gruncie  rośliny,  ile  być  moie 
najjednostajiućij  i  w  przy zweitćj  liczbie;  drugi  zaś  wtenczas 
osiągnąć  mołemy,  kiedy  powierzamy  gruntowi  ziarno  zdrowe 
i  zdohie  do  rozwinięcia  się,  i  kiedy  je  tak  umieszczanij  w  zie- 
mi, iiby  €\9  łatwo  rozwinąć ,  a  zaŁćm  roślinie  poa^tek  dać 
mogło.  I  '  « 

^      Naukę  zatćm  siewu  podzielimy  pięciorako: 

a)  Mówić  będziemy  o  przymiotach  i  wyborze  nasienia. 

h)  Do  jakićj  gł^^okoiści  aiamo  w  ziemi  złożone  hf6  po- 
gnano.       ' 

c)  Jak  wielka  ilość  nasienia  na  pownćj  danćj 
ziemi  padać  powinna,  czyU  jak  gę^  siać  naleij. 

d)  Jaki  jest  najdogodniejszy  sposób  powienania  i 
grupowi. 
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t)  w  jakim  ciasie  siać  naleij. 

A  pońiewai  w  wiehi  pnypadkaeh  nie  jest  poiyteeaie  lo- 
stawiać  rośliny  do  dalssego  wirosta  na  tćmie  samćm  miej- 
seo,  na  którćm  pierwiastkowo  z  nasienia  rozwijać  Aę  poczę- 
ły^ i  leprćj  jest  je  na  osobnćm  miejscu  t  nasienia  do  pewnego 
^  stopnia  wykształcone^  potćm  na  role.  do  ich  przyjęcia  przygo- 
towana przesadzać;  w  końca  aatćm  tćj  czeki  liaaki  mówić 
będziemy: 

fj  O  połytkach  i  sposobach  przesadzania. 

a)  O  pnsjfmiataeA  i  wybar%e  nasienia. 

9.  Każde  ziarno  zapełnię  wykształcone,  mieści  w  sobie  za- 
rodek w  iyetO  spocz^nkowćm  zostający,  ^tQdzieł  mączastość 
w  kotyledonacb  zawartą;  ta  mączastość,  skłudająea  się  z  kro- 
dimalu  i  kleją,  zamieniająca  sie  przez  wj>ły w  kwasoroda  po- 
wietEza,  w  materyą  cukrową,  dopóty  stanowi  pokarm  pier- 
wiastkowy zarodka,  dopóki  ten  ostatni  potrzebnćj  siły  do  wy- 
dobywania soków  pożywnych  z  gruntu  nie  nabędzie.  Żeby 
wiec  ziarno  zdatrićm-było  na  fiasienie,  potrzeba,  łeby  zarodek 
w  nićm  zawarty,  zdolnym  był  do  rozyviniecia  sicTa  mączastość 
kotytedonów  dostatecznie  go  w  pokarm  pierwiastkowy  opa- 
trywać mogła.  ,  —      ' 

Ziarno  przeznaczające  sie  na  zasićw  powinno  być  najdo- 
skonalćj  wykształcone,  zupełnie  dojrzałe  i  zdrowe;  nięmnićj 
zdolne  do  rozwinięcia  sie  czyli  do  rozpoczęcia  iycia  indywi- 
dualnego.' Niezupełnie  wykształcone  i  mnićj  dojrzałe  niektóre 
ziarna,  posiadają  wprawdzie  władze  rozwinięcia,  dają  atoli 
początek  roślinom  słabym  i  chorowitym ,  lub  mającym  zaród 
słabości  organicznćj. 

10.  Znakami  należycie  wykształconego  i  zdrowego,  a  za- 
tćm  zdatnego  do  zasiewu  ziania,  są:  bujność,  połysk  i  gład- 
kość. 

Bujność  ziarna  oznacza  w  nićm  obfitość  pożywności  za- 
wartćj  w  kotyledonach  i  na  pierwiastkowy  pokarm  zarodku 
przeznaczono}:  Połysk  i  gładkość  znamionują  do^ikonały  sto- 
pień wykształcenia  sie;  przeciwnie  zaś,  pomarszczenie  i  dirof- 
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pawość,  dobrćj  otuchy  o  jego  zdrowiu  nie  dają.,  Jeżeli  nasie- 
nie oddaje  techlizną,  wnosić  wypada  że  Juz  podległo  temu  sto- 
pniowi fermentacyi  zgoiłćj,  która  daje  początek  pleśni;  ie  za- 
tćnis  i  mączastość  mnićj  wiecćj  zepsuła,  i  siła  organiczna  w  za- 
rodku albo  całkiem  stracona  albo  mocno  jest  nadwerężona:  ^ 

Nie  zawsze  atoli  wyićj  pomienione  znaki  mogą  być  pew- 
ną i  niezawodną  skazówką  zupełnego  Wykształcenia  się  ziaroa; 
są  nasiona,  które  mając  najpiękniejszy  pozór,  jednakie  czyto 
przez  zbieg  zewnętrznych  okoliczności, .  czy  tćz  przez  wrodzo- 
ną słabość^  prędko  tracą  siłę  organiczną  zarodka,  i  nie  są  zdol- 
ne do  rozwinięcia  się;  takie  atoli  przypadki  nader  się  rzadko 
zdarzają,  i  mają  miejsce  w  małćj  liczbie  nasion^  W  podobnym 
razie  nie  ma  ipiiego  środka  poznania  dobroci  i  pewności  na- 
sienia, jak  go  po  przeliczeniu  pewnćj  Jiczby  ziaren,  nieco  wo- 
'  dą  zwilżyć  albo  w  płatek  wilgotny  zawinąć  i  przez  czas  nieja- 
ki na  działanie  ciepła  wystawić.  Tym  tedy  sposobem  ziarna  ze 
kdrowemi  i  iyjącemi  środkami  rozwiną  się;  inne  zaś,  nie 
puszczą  kiełków. 

11.  Chcąc  zrobić  wybór  dobrego  i  pewnego  nśsienia,  po- 
tneba  uważać  ston  jego  wykształcenia  się  jeszcze  na  łodydze; 
czyli  brać  go  z  takich  tylko  roślin,  które  się  od  innych  wiel- 
kością •  mocą  i  doskonałćm  wykształceniem  odznaczają.  Nie 
zawsze  jednakże  piękny  pozór  łodygi^  może  być  rękojmią  do- 
.  brego  i  pewnego  ziarna ;  rośliny,  które  na  miejscach  nizkich 
łub  na  gruncie  mocno,  a  do  tego  świćżo  jeszcze  gnojonym 
rosną,  które  własną  swoją  gęstością  lub  chwastami  obficie 
obok  nich  krzewiącemi  się,  nie  dozwalają  przystępu  powietrza 
i  światła  do  kłosów ^  strąków,  lub  podobnych  części  gdzie 
ziarno  jest  osadzone,  nie  mogą  mićć  ziarna  wykształcojiego 
należycie;  i  roślin  zatćm  znajdujących  się  w  podobnym  przy- 
padku, nasienie  brane  być  nie  powinno.  Szczególnićj  zaś  brać 
nie  należy  z  roślin  które  podpadły  wylęganiu. 

Jeżeli  zatćm  potrzebujemy -nasienia  zbóż,  na  dużą  skalę  upra- 
wianych, przeznaczamy  w  tym  celu  taką  część  pola,  która  się 
szczególnićj  odznacza  bujnym  wzrostem  roślin,  niezbyt  gęsto 
rosnących  a  wolnych  od  chwastów,  i  zostawujemy  ją  do  zupeł- 
nćj  dojrzałości.  Ghodazby  przez  to  dłuższe  roślin  na  pola  zo- 
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stawienie,  wypadło  cokolwiek  i  stracić  na  wysypaniu  się  ziar- 
na^  zyskuje  się  na  tćm ,  ie  otrzymujemy  nasienie  zdrowe  i  do 
rozwinięcia  zarodka  zdolne. 

Jełeli  zaś  nie  potrzebujemy  wiele  nasienia,  jakto  np;  zwy- 
kło mićć  miejsce  w  produkowaniu  nasienia  ogrodowizn  i  ro- 
ślin fabrycznych,  tojest,  kapusty,  buraków,  marchwic  tytoniu 
i  t  p.»  w  takim  razie,  wybierają  się  ku  temu  celowi  najdosko- 
nalsze z  pomiędzy  wszystkich,  zostawują  na  śruncie,  lub  z  umy- 
słu sadzą,  stawiać  je  w  okolicznościach  doskonałemu  wykształ- 
-ceniu  się  nasienia  przyjaznych. 

12.  Gdyby  wszakię  łodygi  roślinne  i  najdoskonafó)  były  ^ 
rozwinięte^  ziarna  zawarte  w  ich  kłosach,  bywają  czasag&i  nie- 
jednostajnie wykształcone*    Doświadczenia  np.  fizyologiozne 
przekonywają^  ie  w  strąkach  wielu  roślin  groszkowych,  ziar-. 
na  tylko  na  dolnćj  części  strączka  osadzone^  posiadają^ władzę 
rozwijania  się,  górne  j^j  nie  posiadają;  podobny  przypadek 
mnićj  więcćj  może  mićć  miejsce  i  w  kłosach  zboża.    Wićmy 
takoż,  ie  na  wielu  roślinach  kwiaty  rozwijają  się  w  róinćj   , 
epoce,  i  ziame  więc  w  różnym  czasie  dojrzówać  musi;  jedno 
zStćm  będzie  dojrzałe,  drogie  niedospiałe.  Widzimy  tę  cóinicę 
bardzo  wyraźnie  na  owsie ,  prosie ,  rzepakach  i  t  p.,  których 
ziarna  objętością,  gładkością,  słowem,  całkowitćm  swojćm  ^ 
wykształceniem  się,  wcale  się  róioią  od  siebie. 

A  gdy  nam  idzie  o  to ,  ieby  na  usićw  przeznaczać  najdo- 
akonalćj  wykształcone  i  najhojniejsze,  a  zatćm  najpewniejsze 
ziarno,  wypada  zatóm  takowe  ziarna  od  mnićj  pewnych  -  od- 
dzielać. 

Najdojrzalsze  ziarno  jest,  które  samo  przez  się  z  kłosa  lub 
strąka  się  osypuje,  albo  które  się  bordzo  łatwo  od  nich  oddziela. 
Najlepsze  zatćm  na  nasienie  ziarno  jest,  które  w  czasie  zwózki 
i  składania  zboża  do  sąsieków,  osypuje  się;  po  nićm  to,  które 
pochodzi  z  okłoiu^  gdyi  w  okłociej  tojest  w  lekkićm  młóceniu, 
same  się  tylko  najlepsze  i  najbujniejsze  ziarna  od  kłosów*  od- 
dzielają. 

Używając  do  siewu  ziarna,  zwyczajnym  omłotcm  oddziela- 
jącego się,  należy  brać  w  tym  celu  samo  tylko  tak  nazwane 
czoło.    Przez  wianie  lub  przepuszczanie  ziarna  przez  młynek, 
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łatwo  jest  uskutecznić  takowy  rozdział.  Ziarna  wykształcone 
oajlepićjt  a  zatim  gatunkowo  najcięższe,  w  rzucaniii  padajt 
bajdalćj;  niefainićj  zaś  wykształcone ,  a  zatćm  najlżejsze,  naj- 
bliićj.  Tamte,  stanowi(ce  ezoło,  aa  zasićw;  te  ostatnio  na  in- 
ny użytek  obracać  należy.  Gospodarz  priez  to  nic/nie  traci, 
owwiem  zyskuje;  ziarno  dbowiem  cselnet  jeżeli  tylko  inne  oko- 
JiczDOiici  rozwiaicciu  się  jego  sprzj^tć  będą,  wszystko  obcho- 
dzi ;  pośledniejszo  zaś,  cfaociai  nie  ma  wprawdzie  wyks^co- 
nyeh  zarodków,  ale  posiadając  mnićj  więcćj  mączastości,  moie 
być  na  użytek  domowy  obrócone. 

.13.  Chcąc  mićć  pewne  ziarno  na  zasićw,  należy  je  nie- 
tylko  ar  porze  suchćj  zbićrać,  ale  do  cfasa  siejby,  w  sucKćm 
i  przewiewnóm  miejscu,  lub  całkowicie  od  wpływu  powietrza 
usunięte,  utrzymywać. 

Niektórych  roślin  nasiona  lepićj  się  dają  przechowywać 
w  snopie,  hib  umtócone  z  miękiną  i  plewami.  W  takim  atoli 
razie  bardzo  sucho  zebrane  i  zwiezione  być  powinny. 

Przechowywanie  ziarna  na  zasićw,  zaąłnguje  na  baczną  ze 
strony  gospodarza  uwagę.  Wtenczas  tylko  w  wielkićj  massie 
na  |(upę  np.  ,w  sąsieku,  może  być  zsypane,  kiedy  jest  zupełnie 
suche;  inaczćj,  grzeje  się;  fermentacya  wprawdzie  4o  wyso- 
kiego stopnia  nie  dochodzi  i  zarodka  w  ziarnie  nie  niszczy,  ale 
go  nadweręża  mocno  i  siłę  organiczną  w  nim  przytłumia.  Ziar- 
no  takie,  które  się  wydaje  zapachem  zgnilizny,  zasiane,  czę- 
stokroć nawet  obchodzi  i  nieźle  się  rozkrzewia,  ale  rośliny 
w  dalszym  %woim  wzroście,  a  szczególnićj  w  epoce  kwitnie- 
nia, wpadają  w  stan  chorowity  i  słabieją,  tak,  iż  kwiat  bez 
dokonanego  itktu  upłodnienia  opada,  albo  przynajmniej  bar^iao 
się  mało  ziarna  formuje.  O  tej  prawdzie  każdy  gospodarz  pra* 
ktyczny  łatwo  się  przekona;  ja  o  nićj  miałem  sposobność 
przeświadczyć  się  razu  jednego  na  owsie^  którego  ziarno  przed 
'  usiewem  przypadkiem  było  zagrzane. 

14.  Ziarno  nasienne  także  stracić  może  władzę  rotwijaoia 
się  paez  mocne  ogrzewanie,  któremu  się  poddaje  niekiedy, 
w  oeltt  oddzielania  jego  albo  od  słomy,  albo  tylko  od  łupiny. 
Gdzie  tedy^t  ik^inąd  naganny,  zwyczaj  młócenia  z  osieci 
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(sw^Cf  aj  pow8zecłiiiy»na  Żmudzie  w  Kurhmd^  i  na  Biafarmt)^ 
tam  sboia  osietnego,  na  nasienie  brać  nie  należy,  albo  je  bio- 
HCj  więcćj  go  nierównie,  na  pewną  przestrzeń  gruntu  pne* 
maczać  trzeba;  albowiem  wiele  się  w  nićm  znajduje  'ziaren, 
mających  zarodki  umorzone. 

15*  "W  wyborze  nasienia  potrzeba  takie  uważać  jeszrze 
na  wiek  jego;  ziarna  albowiem  zatrzymują  władze  rozwijania 
się  tytko  przez  pewien  przeciąg  ozasn,  a  po  nim^  tracą  ją  zu* 
"pełnie.  W  tćm  sie  jednak  nasiona  rółnią;  jedne  atbdwiem  tę 
władze  zachowują  dłuićj  I  drugie  prędzćj  ją  tracą.  W  uprą-, 
wie  stczególnćj  roślin ,  zastanowimy  się  nad  tym  przedmio- 
tem obszernićj;  tu  się  ograniczamy  do  następujących  ogólnych'  ^ 
uwag: 

a)  Wszystkie  nasiona  olejne^  twardą  i  mocno  zamykającą 
sit  łupiną  pokryte,  zatrzymują  te  włtfdzę  najdłuićj;  groszko- 
we zaś/ najkrócej.  Zboża  zdają  się  w  tym  względzie  tnymać 
pośrednie  miejsce. 

ft)  lakiekolwiekbądź  rośliny,  jeieli  tylko  doskcmale  są 
wykształcone,  najdłuićj;  a  chorowite  i  nędzne  najkrócćj  tę 
władzę  w  sobie  zachowują.  I  na  tćm  to  po  większćj  części  za- 
leićć  moie  poiytek  i  zaleta  uiycia  do  siewa  dawnego  nasie- 
nia. Wszystkie  albowiem  niezdrowe  i  chorowite  zsrodki  obu- 
mierają a  zostają  tylko  ziarna  zdrowe,  które  tći  i  zdro^^e  ro- 
%  śliny  z  siebie  wydadzą.  Gdy  wszystkie  w  ogólności  zboia,  wła- 
dzę rozwijania  się  dluićj  nad  rok  jeden  zachowują,  dobrze ' 
więc  będzie,  na  wszelki  przypadek^  tyle  mićć  w  zapasie  sta- 
rego, pozostałego  z  roku  przeszłego  nasienia, ,  ile  go  na  usićw    ' 
potrzeba;  ostroiność  ta  nie  zawadzi  z  przyczyny,  te  nie  w  każ- 
dym roku  moina  się  pewnego  spodziewać  urodzaju,  a  w  la- 
tach didiystych,  ziarno  się  niedobrze  wykształca,  i  mało  jest    . 
zdatnćm  na  zasićw.  Pamiętać  jednak  ^aleiy,  ie  ziarno  to  bar- 
dzo starannie  przechowywać  potrzeba. 

TrauHmarm  nmiema,  ie  nasienie  ani  nadto  stare,  ani  tćż 
nadto  młode  hj6  nie  powinno.  Za  stare,  straciło  władzę  roz- 
wijania się;  przeciwnie  za  młode,  nadto  wiele  ma  w  sobie 
iidłgoci  organicznćj ,  prędko  obchodzi,  wcześnie  idzie  w  łody- 
gę, za  to  atoli  slabi^  się  krzewi,  a  następnie  ro&lina  mniej 
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ziarpa  wydaje.  Nasienie  świcie,  prócz  tego*  na  smiijm  i  mo* 
cnym  gzćzególoićj  pogooju,  pnycięga  wiele  poiywności,  czyli 
sie  nią  przepełnia;  a  nawet  niektóre  szkodliwe  sobie  soki 
przyswaja,  przez  co  albo  sic  władza  rozwijania  w  nim  niszczy, 
albo  tworzy  zaród  chorobyi  lub  wyrodzenia  si^  Należycie  te- 
dy wysuszone,  stwardniałe,  ani  nadto  awióźe  ani  nadto  stare 
nasienie^  najprzydatniejsze  jest  do  siewu.  Takie  nasienie  dłuźij 
się  wprawdzie  rozwija  i  późnićj  obchodzi ,  za  to  atoli  obchód 
.  jest  daleko  regulamiejszy.  Rośliny  są  zdrowe,  silne  i  mocne. 
I  dlategoto  przeszłoroczne  nasienie,  jeżeli  tylko  było  staro* 
wnie  przechowane,  bywa  acstokroć  najlepszóm  i  najpewniej- 
szćm  nasieniem.  ^ 

16.  Niektórzy  zalecają  moczenie  nasienia  w  wod;Eie,  lob 
w  roztworach  atkali  i  soli  niektórych.  PUrwszy  sposób  ma 
przyspieszać  jego  rozwinięcie  sie;^  drugi  chronić  od  niektórych 
chorób,  a  mianowicie  głowni. 

Go  do  V^.  Moczenie  nasienia  w  wodzie,  dla  przyspiesza- 
nia rozwinięcia  zarodka,  zawsze  jest  szkodliwe;  bo  jeżeli  ziar« 

^  na  padnie  na  rolę  wilgotną  i  po  usiewie  nastaje  czas  wilgo- 
tny, nasienie  przed  rozwinięciem'  się  może  uledz  zepsuciu: 

^  kiedy  znowu  przeciwnie,  zasićw  przypada  w  czasie  suchym, 
wtenczas,  ziarno  prędko  się  rozwinie,  ale  roślinka  młoda,  po- 
budzona z  razu  do  prędkiego  wzrostu,  musi  potćm  dla  niedo- 
statku wilgoci  usychać.  Łepićj  byłoby  w  takim  przypadku, 
łeby  ziarno  zostało  w  ziemi  nierozwinięte,  do  czasu  nadej- 
ścia naturalno]  deszczowej  wilgoci.  Wszakże  moczenie  ziarna 
twardego  niektórych  roślin  bywa  pożyteczne  dla  przyspiesze- 
nia rozwinięcia  się;  zboża  (chj^baby  bardzo  były  zasuszone), 
tego  nie.  potrzebują. 

Go  do  2^^  Większa  część  gospodarzy  zgadza  się  dziś« 
że  jak  inne  choroby  roślinne  tak  równie  i  głownia  po  większćj 
części  pochodzą  od  niestosowności  gruntu,  jako  tóż  od  nie* 
przjjaznego  wpływu  powietrza;  wilgoć  mianowicie  tak  w  roli 
jako  i  w  powietrzu  w  większćj  nad  potrzebę  ilości  zawarta, 
ma  się  do  tego  najwięcćj  przykładać.  Bbck  twierdzi,  że  obe- 
cność ocbry  żelaznćj  w  gruncie,  jest  najgłówniejszą  tćj  oho* 
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9ób  j  pRycijii|.  Hoina  jednak  pnypnśeid,  it  i  sano  tiamo 
jiii  poniekąd  zaród  b&j  choroby  w  sobie  iavi^a.  Co  jeieli  tak 
jesi,  móezenie  pneto  ziania  w  roctworath  alkalicznych,  wa-* 
'  pna,  soli  i  (;.  p.  pK>łe  być  iiiakiedf  pomocne.  Te  albowiem 
isloty,  pnez  moc  swoję  gryzącą,  wlayslkich  ziam  zarodki,  do 
choroby  skłonne,  niszczą,  a  ziarn  zdrowych  nie  tykają.^ 

Zresztą  o  chorobie  główni,  jako  napastnjąedj  szczególniej  ^ 
pszenicę,  o  jój  rozwijaniu  się,  azerzemu,  przyczynach  i  uchro* 
weniii  się  od  niój,  póiniój  będzie  mowa  w  nancs  uprawy  tego 
zboia. 

Przemianę  oasienia  nwałi^  niektórzy  za  nieodbitj  wani- 
lick  pomyślności  pczyszkgo  płoną.  Poirtebe  atoIT  ta,  wi^śj 
zdaje  się^  pochodzić  sdndbatego  lob  fieamiejętaego  obcho- 
diaiiia  91?  snpr&wft  nasienia  własnego,  aniżeli  z  meczywiste* 
go  peiytkii  cźęstćj  jego  przemiany.  Zapneeez^.  wszakże  tę<> 
BMi  nie  można,  ieby  arriejscewość,  natea  grnnta  i  klu^^^^ 
okoliczności  nmi^'  więcćj  wyksztakeniń  ziarna  s(H*zyjające,  te* 
go,  zkądinąd  w  sobie,  nagannego  postępowania,  czasem  nie- 
iisprawiediiwiały.  Jeieli  zatćm  grunt  i  natura  klimatu,  uprą** 
wie  jakiegobądźkoWriek  zbo^  nie  sprzyjają  5  *^am  odmiana 
nasienia^  mole  być  z  tego  względu  pożyteczna  i  poniekąd  po« 
trzebna,  łeby  ziarno  na  lisiów  doskonalsze  i  w  lepszym  było 
gatunku. 

Idzie  więc  tu  pytanie^  cky  nasienie  dostawać  należy  z  grnn* 
tu  lepteego  lub  gorspego,  tężscego  liab  lżejszego;  cky  z  klinuh* 
tu  cfieplejszego  lub  zimoiejszego.  Prawidło  m  to  ^łne  jest, 
ażeby  je  brać  z  miejsoii  w  któróm  namo  bywa  najdoskonalćj 
wyksztafcone  i  naje<^owBze.  Niezawsae  atoli  pożytecznie  jest 
bńć  nasienie  z  gruntu  żyzniefszego  i  kliusati  ładniejszego; 
cięatekroó  w  zbiegu  takich  okoliczności  sbof«  roMe  zbyt  gę* 
sto,  a  zatćm  kłosy  na  działanie  światła  za  mało  aą  wystawie* 
ue,  prr ez  co  i  ziarno  uiezawsze  dochodzi  do  całkowitego  a  za- 
tlm  po^ądnnaija  atMni  wfksMaieenia.  |  przeciwnie  znojni, 
ziarno  z  gruntu,  mało  wsoitM  p^yynyrii  aoków  zawierają- 
cego, nie  może  być  tyle  do  reprodukcyi  roślinnćj  zdatne,  ile  ^ 
i&mo  z  gruntu  Jżyinego.  Jeżeli  praciM  ^chodci  istcĘtna  po- 
tneba  przenuaoy  tęm^f  tedy  00  do  ziemi  mMj  go  kt^i 
T.  IV.  /  3 
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%  gnuita  pnyrodtenia  t^j  rotimy  odpowiadającego;  co  tai  do 
klimatu,  nigdy  sie  nie  godii  brać  go  i  cieplejszego^  ale  tawsn 
t  zimniejszego  UimatiL  Roślina  albowiem  przyzwyczajona  do 
zimliiejszćj  strefy  lepićj  aic  bez  wątpienia  wykształci,  jeaeli  do 
cieplejszej,  gdzie  bcdiie  miała  dłuższą  epokę  swcjego  wiro* 
stu,  przeniesioną  zostanie. 

Dla  tych  przyczyn  nasienie  pszenicy  brać  zawsze  naleiy 
z  gruntu  gliniastego,  jćj  właściwego;  dlategoto  iyto  azowskie 
I  północy  do  nas  przeniesionOt  lepićj  się  u  nas,  do  niejakiego 
przynajińnićj  czasu  udaje,  aniżeli  tutejsze. 

Nic  lepićj  nie  dowodzi  potrzeby  zachówisnia  tćj  przestrogi 
w  pi^zemianie  nasienia  roślin  oiektórycb,  jA  siemię  lniane, 
które  zagraniczni  gospodarze,  pomimo  niemałych  trudności, 
zawsze  sprowadzać  muszą  na  zasićw,  z  porlów:  r^Mtgo^ 
windamkiego  i  Upawikiigo.  I  W  neczy  samćj,  klimat  i  lie- 
mia.'zdają  się  szczególpićj  sprzyjać  wykształceniu  oiganiczne- 
mu  tćj  rośliny  w  Liwie  i  Kurlandyi;  jakoż  ziarno  nasienne 
bywa  tu  najdoskonalszych  przymiotów.  Podobnićj  atoli  do 
prawdy  jest  że  klimat  nasz  zimniejszy,  ji»st  tylko  pnycqfną 
tćj  korzystnćj  dia  gospodarzy  południowych*^  przemiany  na- 
sienia. 

Przemiana  wreszcie  nasienia,  często  za  sobą  ciągnie  bar^ 
.dzo  złe  skutki;  mianowicie  jeżeli  się  w  tćj  •  mierze  poatępofe 
bez  pewiiych  ostrożności.  Na  to  tedy  szczczególmćj  uważać 
ni^leży,  ażeby  ziarno  żkądinąd  brane,  zopełnie  było  sdtttećm 
dp  rozwinięcia  się;  azatćm  zdrowe,  pełne,  dobrze  pnedMwa- 
ne  i  wolne  od  chwastów;  a  co  właśnie  jest  banho  Imdno, 
bo  przedający,  Wcale  się  nie  troszczą  o  takie  przymioty  abe« 
ia  przeznaczanego  na  priedaż*  Częstokroć  przez  odmia&ę  na- 
^  sienią,  sprowadzają  się  na  pole  chwasty^  z  któremt  potćm  wal* 
czyć  potrzeba. 

b)  Do  JakiiJ głigbokaśei  sAumo  maiemie  wgrmusSe 
umies%c%one  być  pmokmó. 

'     Każde  ziarno  nasienne  w  celu-  rozwinięda  i  wyksitaleenia 
tarodka,  pótnebnjo  pewnego  pokrycia  sdeiliią,  pod  którćm^ 
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mjgłówniejsie  warunki  pierwiastkowego  wzrosta  roślin »  ja« 
%iemi  84  woda,  powietrze  i  ciepło,  dopóty  w  przyzwoitym  .gto- 
snnka  i  w  miarę,  potrzeby  działać  jia  rostek  powinny,  dopóki 
81$  młoda  roślinka  tak  w  ziemi,  jako  tói  i  nad  ziemią,  na- 
leżycie nie  rozwinie.  Pomienione  wamnki*  w  pewnym  tylko, 
tojest  miernym  stopnia  wpływać  powinny.  Całkiem  odjęty 
lab  mocno  ułatwiony  ich  przystęp,  ciągnie  za  sobą  nietylko 
omorzenie  zarodka  alei  całkowite  zniszczenie  nasienia.  Po 
wiórzcha  fozrzocone  ziarno,  rozwija  sie  wpfawdzie  w  porze 
Gzasa  przyjaznój  Ł  j.  miernie  wilgotnćj,  aie  niszczeje  w  porze 
socbćj.     ,  '       . 

lóieii  pokrycie  nasienia  jest  za  grube,  w  takim  razie  mały 
przystęp  ciepła  i  powietrza  tamuje  rozwijanie  się  jego  i  utru- 
.dnia  wydobycie  się  listków  zarodkowych  na  wićrzcb;  jeżeli 
jest  za  nadtp  cienkie,  młoda  roślina  dla  braku  wilgoci  wysy- 
cha, albo  przez  wiatr  ze  swojćj  pokrywy  całkiem  zostaje 
ogołoconą;  nadto,  korzenie  przez  mróz  wyciągnięte  z  ziemi,  po- 
dlegają całkowitemu  zniszczeniu.  Nasieniu  na  wićrzchu  rozr 
Tzaconemu,  mającemu  większą  objętość,-  ptastwo  nawet 
zadaje  częstokroć  niewyracbowane  szkody. 
*  '  Żeby  się  najrychlćj  rozwinąć  i  potćm  zdrowe  rośliny  wyda- 
wać mogły ,  nasiona  'rozmaitych  roślin ,  powinny  być  głę- 
biej albo  płycćj  w  gruncie  składane,  a  to,  podług  ró- 
żnego ich  potrzebowania  tak  ciepła,  jako  tiz  i  wilgoci,  nie- 
2będnych  do  pierwiastkowego  rozwinięcia  się^  'podług  rozmai- 
tych przymiotów  gruntu;  podług  czasu'  siewu;  podług  większćj^ 
lub  mniejszćj  siły,  którćj  zarodek  rozwinięty  potrzebuje  do 
wydobycia  się  z  pod  ziemi.  Prawidła  w  tćj  mierze  prząz  wzgląd 
na  rodzaj  nasienia  i  wpływ  okoliczności  miejscowych,  są  na- 
stępojące: 

Ziarna  większćj  objętości,  w  równych  zkądinąd  okoliczno- 
8Cfach,  głębićj  powinny  być  składane  aniżeli  małe;  więcćj 
albowiem  potnebojs  wilgoci,  aniżeli  te  osatnie  i  mocnićj  ro- 
atek  wypędzają.  Im  mniejsze  nasiona,  tćm  płycćj  w,  gruncie 
składane  być  powinny.  Itak,  bób,  groch,  it  p.  glębićj 
w  gruncie  umieszczać  należy,  aniżeli  iyto,  pszenicę  i  inne  zboża; 
«e  ostatnie  głębiej  aniżeli  koniczynę,  rzepaki  i  t  p.;  te  ostatnie 
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ieby  łatwo  i  f rtdkó  zejść  mogły*  bardzo  cieiiką  wirst^  nimi 
pnykrjtebjć  powinny.  W  grancie  twardym  ^ioiastjm^.Da^ 
siooa  w  równych  ikądinąd  okticsoościach,  płycój;  w  pok 
ohniejszym,  ^ł^bićj  składane  być  mauą;  piórwatf  albowiem  sa^ 
cbowaje  w  sobie  wiecćj  wilgoci  a  ciepłu  i  powietrtu  nie  tyle 
przystępa^ośWala;  ten  tokie  gjfruotwicoćj  stawi  trodoości  wwy** 
dobycia  się  rostka  na  wićrccb;  w  ghiocie  zaś  pdcfaniejssynii 
powierzchowna  wilgoć  prędko  się  ulatnia,  it  tylko  się  cadio- 
woje  w  jego  głębi:  przystęp  ciepła  i  powietrza  do  jego  łona, 
wcale  nietrudny,  wydobycie  się  listków  zarodlCowych^  choćby 
głębić]   złożonego  ziarna,  jest  łatwe. 

Klimat,  ^pora  roku,  niemnićj  stan  pogody  podczas  siewu 
przypadający^  rówoiei  wywierają  nieipały  :«^pływ  na  płytsze 
lub  głębsze  pokrycie  nasienia.  Im  cieplejszy  i  snchs^y  jest  kłi- 
matt  a  szczególnićj,  im  częstsze  i  mocniejsze  w  nim  wiatry  pa» 
nują,  tćm  głębićj  w  róŁnycfa  zkądinąd  oklicznościach,  na- 
sienie składane  być  powinno.  Pora  chłodna  i  wilgotna  wy- 
magają płytkiego,  czas  suchy  i  gorący  potrzebują  przeciwnie 
głębszego  zagrzebania  nasienia.  Na  wiosnę,  pożytecznie  bywa 
częstokroć  nasienie  głębiej  nieco,  kiedy  w  siejbie  jesiennćj 
w  równych  zkądinąd  okolicznościach,  zawsze  jepłycćj  w  grun- 
cie umieszczać  potrzeba. 

Do  tych  zatóm  prawideł  w  głębs^ćm  lub  w  płytszćm  umie- 
szczeniu nasienia  stosować  się  należy,  unikając  wszakte  pnytćm 
ostateczności.  Większa  jednak  część  gospodarzy  praktycznych 
w  zbiegu  wszy)}tkich  okoliczności,  doradzają  trzymać  się  wię- 
cćj  płytkiego,  aniżeli  głębokiego  pokrycia  nasienia.  Za  tćm 
mniemaniem  mówią  nietylko  teorya,  ale  i  doświadczenia  ro- 
bione przez  j)p.  Bik-gera^  Petrego  i  Ukazego.  Doświadczenia 
te  opisane  są  w  mojćm  tłumaczeniu  dzieła  BOrgera  w  tomie  1 
na  stronnicy  320— 32L 

<t,Stćw  płytki,  mówi  tenże  Burger^  przy  dostatecznym  sto- 
pmu  wilgoa\  prędzćj  daleko  obchodzi;  sićw  taś  obchodzący 
prędko,  przed  obchodzącym  powolnie^  ma  bardzo  ważne  ko? 
rzyści;  zostaje  mu  albowiem  daleko  więcćj  czasn  do  mocniej- 
«ego  rozkrsewienia  się,  zanim  przez  ciepło  Mnie>  do  wj- 
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ijpania  sie  w  kłos  pobudzonym  nie  zostanie.  Sińw  płytki  po« 
tnebojA,  dmićj  lijuen  nasienoycb^  bo  mniejsia  icb  liczba  do*  « 
inąje  p rzeaskodj  w  rozwinicciti  się  i  obejścin;  wydaje  adrow* 
sze  rośliny,  bo  ze  znacznój  głębokości  wydobywające  się  kieł* 
ki«  częstokroć  priea  abyteczne  wysilenie  9ic«  albo  natychmiast 
obomierajt)  lob  ałabo  rozkrzą^wi^ąc  się,  mdłym  i.diorowitym 
roślinom  dają  początek;  gdyi  przyrodzenie  tyle  tylko  udzieliło 
materji  pożywnej  zianiu  nasiennemu,  ile  mu  j^j  potrzeba  do 
pierwiastkowego  rozwinięcia  się  zarodka.  Jeieli  zaś  to  ziarno 
całkowicie  spotrzebuje  wszystkę  massę  poiywną  do  wykształ- 
cenia łodygi  podziemnej »  tędy  mu  jćj  nie  nie  pozostanie  na 
utworzenie  liścia  i  korzenia  i  roślina  albo  całkiem  ginie,  albo 
wyrasta  nędznie.** 

17.  ŁaiH»  z  poprzedzających  uwag  wnoAi  należy,  ił  głę- 
bokościf  do  jakićj  ziarno  nasienne  umieszczać,  wypada,  niepo- 
dobna jest  ściśle  oznaczyć;  w  praktyce  wszakŁe,  sianib  pod 
tym  względem  dzieKć  mołnaby  trojako:  na  sianie  i>/yll!»a,  kie- 
dy ziarno  pokrywa  się  warstą  ziemi  tylko  na  74 — Y^  cala 
grubą;  mierM  czyli  sireinJe,  kiedy  warsta,  pod  kiórą  złożone 
jest  ziarno,  graba  jest  na  półtora  cala;  gł^okU^.  kiedy  ód 
półtora  do  3  cali  i  więcćj  grubą  warstą  jest  pokryte.  A^ho^ae 
ąłuzy  roślinom,  którycb  nasiona  są  Inirdzo  małe ;  drugU  słu- 
iy  większćj  części  zbożom;  ostatnie  zaś  roślinom,  których  m- 
aiona  aą.  większćj  objętością  tudzież  w  klimacie  gorącym  i  na 
grund<h  lekkim. 

e)  Jaka  iloió  nasienia  napewnij  danej  fr%esłr%eni 
gnmiu  mieśdó  się  powinna  j  e%sfU^  jak  gęste  siać 

naleijf. 

W  usiewie  na^łówniejszą  jest  rzeczą  ustanowienie  gęeto^ 
^i  siewu,  czyli  oznaczenie,, jak  wielką  ilość  ziam  nastennych 
pewn^  danćj  przestrzeni  gruntu  powierzać  należy,  tak  was»k» 
Łe,  izby  powstające  z  nich  rośliny,  dostatecznie  pokrywając 
eałą  powierzchnią  gruntu,  jednakie  przez  zbytecaią  gęstoflć, 
jedne  drugimdo  należytego  wykształcenia  się  nie  pneszkadza- 
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ly.  Bo  labo  wprawdsie  łyciymy  sobie  t  dan^j  prtestrteni  »e« 
mi,  otriymać  jak  najwięcej  roś|in»  ale  to  aawaie  takich  tjMco^ 
którebj  do  poi^danój  doskonałości  wy  kształcenia  aie  organi- 
cinegb  idoprowądiońe  były. 

Tego  oznacśenia«  eiiyłi  gęstości  siewa  inaczej  astanowió 
nie  moina,  jak  tylko  mając  wzgląd  na  wiele  okoliczności 
n  mianowicie: 

a)  Na  przyrodzenie  i  organizacyą  roślin. 

b)  Na  sposób  siewa,  mianowicie  rozdział  nasienia  na  roli. 

e)  Na  dobroć  i  przymioty  nasienia. 

Ą  Na  porę.  czyti  mnrój  lab  wiecuj  przyjazną  temperatu- 
T9  podczas  siewo.   ,  '      • 

a)  Na  stan  wyrobkn  i  tzyśtośó  roli. 

f)  Na  iyzności  gruntu,  własności  jego  fizyczne,  i  wreszcie 
na  grubość  warsty  rodzajnćj,  obejmującej  w  sobie  mas-^ 
sc  materyi  odży wnćj. 

g)  Na  wcześniejszy  lob  późniejszy  czas  siewu;  inakoniec: 
h)  Trzeba  uwaiać  i  na  to,  czy  rośliny,  tak  z  powoda  ich 

\  orgańizacyi,  jako  tći  z  powodu  zewnętrznych  nieprzy^ 
jazaycb  wpływów,  w  swojćj  młodości,  mniój  lab  wic^ 
cój  uszkodzeniu  albo  i  zniszczeniu  podległe  być  mogą. 
a)  Kaida  roślina  do  należytego  swojego  wykształcenia  się, 
potrzebuje  pewnego  miejsca  dla  rozwinięcia  korzeni,  liścia 
i  gałęzi;  liczba  zatćm  ziarn  nasiennych,  powierzających  się 
gruntowi,  załeićć  będzie  od  tć|  przestrzeni ,  jakićj  każda  po- 
jedyncza z  nich  wyrastająca  roślina,  do  wykształcenia  jćj  ga* 
lęzi  i  liścia,  w  danych  okolicznościach  potrzebować  będzie.  Lu- 
bo ta  władza  rozrastania  się  w  korzenie  i  łodygę,  czyli  tak 
nazwane  krzewienie  się,  zaieły  poniekąd,  jak  się  zaraz  o  tóm 
niićj  przekonamy,  od  gnintu  i  klimatu;  po  większćj  atoli  czę- 
ści, właściwe  jest  niektórym  roślinom,  albo  go  nawet  rośliny, 
w  pewnych  okolicznościach  nabywają.  Oprócz  wielu  innych 
iyto  krzewiste  czyli  tak  nazwana  krzyca  jest  oczywistym  tego 
dlowodem.  Podług  zatćm  tćj  władzy  krzewienia  się,  niektórym 
roślinom  właściwćj ,  i  gęstość  siewu  się  oznacza.  Im  się  ro- 
ślina mocnićj  krzewi,  a  zatćm  więcćj  dokoła  siebie  petrzeba- 
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je  miejsGi,  tón  j<j  nasienje  nadićj  w  gruncie  umiettCMiie 
być  powiono* 

Wsijsikie  rośliny  groszkowe «  które  bojnyt  liść  pcdx4» 
a  latto  do  swojego  wyksitalcenia  się  wificćj  potriebują  nuej* 
•ea,  ntdz^j  powiimy  być  siane,  aniżeli  rosnące  w  łodygę  wy-* 
anrnkł)^  jak  np.  zboia;  leo,.geścićj  aniżeli  rzepaki  i  t  p, 

b)  Sposób  rozdzielenia  nasienia  i  jego  p okrycia »  ma  bar* 
dzo  wielki  wpływ  na  gęstość  sieWo.  fidyby  przez  sianie, 
każde  ziarno  nasienne  można  było  umiejicić  w  gruncie  do  ta^ 
kićj  głębokości,  iiby  wszystkie  warunki  jego  rozwinięcia  naj- 
lepiój  mu  sprzyjały;  gdyby  je  tak  moina  było  rozdzielić ,  izby 
kaidO)  stosownie  do  potrzeb  swojego  wykształcenia  się  orga* 
Bieżnego )  tyle  tylko  miejsca  zajmowało,  ile  raeesy wiście  po* 
Iffzebttje,  natenczas  pewna  dana  przestrzeń  dj^lekoby  mnićj 
nasienia  potrzebowała.  Wsitystkim  tym  warunkom  odpowiada  * 
$Aiw  rzędowy  za  pomocf  macbin  czyli  uprawa  rzędowa,  o  któ* 
rćj  zarernii^j  mówić  będziemy.  W  siewie  zwyczajnym  irękip 
niepodobna  jest  dopiąć  tćj  dokładności,  ani  w  umieszczenia 
ani  pokryciu  nasienia.  Moina  atoli  i  należy  się  do  m'jSj  zbliżać, 
przez  użycie  pewnych  środków  i  ostrożności  w  uprawie  nawet 
swyczajnój.  Środkami  laś  temi  s^: 

1)  Użycie. do  siewią  wprawnych  siewaczy.  Jakkolwiek- 
b9d£  trudno  a  nawet  i  niepodobna  jest  uskutecznić  dokładnie 
zasiewu ,  wyrzucając  nasienie  z  ręki;  zawsze  jednak  nabycie 
wprawy  wiele  tu  pomoże,  i  zręczny  siewacz.  nigdy  tyle  nie 
zmarnuje  nasienia,  ile  niemśj4cy  wezwyczajttia  do  tćj  roboty; 
ten  albowiem  ostatni  starając  sie  wazędzie  zapełnić  miejsce 
ziarnem,  woli  siać  gęśdćj. 

2)  Grunt  wyorywany  W  wązkie  zagony  musi  być  zasie* 
wany  gęścićj,  aniżeli  orany  w  zagony  szerokie;  nietylko  albo- 
wiem, że  nasienie  dla  nierówności  powierzchni ,  równo  sie 
na  gruncie  itndzielać  nie  może,  ale  w  bronowaniu,  wielka 
ezęać  jego  do  rozór  zwlekana,  niepotrzebnie  się  tym  sposobem 
marnuje.  Szczególnićj  trudno  jest  tak  wprawnego  wynaleźć 
siewaaa,  któryby  wązkie  zagony  mógł  regularnie  obsiewać. 
Zagon  wązkiinaczćj  się  obsiać  nie  może,  jak  tylko  jednyiąrzu^ 
tem;  przez  co  nie  można  w  zadeb  sposób  uniknąć  tćj  niedo* 
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godiMikit  teby  ni  jedae  itrone  wite<j  nid  pidałe  siania^  mi^ 
ieli  na  drugą;  nadto,  obsiewając  wązkie  zagonj,  ząwaze  nmićj 
wice^  ziarna  padać  nnai  w  roiorj.  Uwlekanie  naaienia,  mia- 
Dowkio  wpopriek  lub  w  kółko ,  iciągając  wi^ile  aiam  na^^ 
siennych  dd  roz6r#  wymaga  siewu  gęstszego  {  a  bśj  priyesyny^ 
zęby  gęstością  wynagrodsid  marnowanie  nasienia  w  rommaty 
sieje  sic  gticiiy 

3)  Moene  bronowanie  roli  nsianSj)  wiele  takie  mampje 
nasienia*  Kiedy  rola  jest  pukhna  i  należycie  wyrobiona ,  tby* 
teetne  tbrenowywanie^  ni^tylko  łe  zwleka  wiele  nasienia, 
i  zgromadza  je  na  kupy,  ale  tagneboje  i  zaonrta  je  gttboko, 
tak  9  ze  potto  a  trudnością  obchodti.  Włócaenie  wpoprznk 
i  w  kMkoi  stf^ególnićj  wiele  $it  prayezynin  dp^  głębokiego  »- 
grzebywania  i  ściągania  npsienia  wroaory.  Jeszcie  się  ono 
n^ee^  do  tego  pnykłąda  ńa  grńocie  bryłowatym,  którego  nio^ 
rówtiości  pra^iemyzapobiedz  pneinatei^Mie  tnonowanie.  Ki»- 
dy  rok  jest  wilgotną,  natenczas  udeptywanie  zbytecsne  grania 
i  nasienia  mu  powieraonego,  tóm  jesacze  jest  szkodliwszóm. 

Z  tych  tedy  uwag  wypada,  ie  im  sie  wprawniejttych  do 
sieifm  niywa  łudzi ,  im  w  saersze  zagony  rola  jest  orana,  im 
grunt  starownićj  przed  zasiewem  doprawiony,  mniój^etaran- 
nego  zawlekanie  i  ^kryda  nasienia  potraebuje,  tóm  mniejsz) 
ilośdą  nasienia  obejść  sie  mnina,  i  przeciwnie. 

c)  Dobroć  i  przymioty  nasienia  wiele  takie  wpływają  na 
miarę  wysiewu.  Jeieli  wszystkie  tiama  są  doekonałe  i  zdrowe^' 
takt  ie  na  rozwiniecie  sie  i  ebejśde  kaidego  z  nich  z  pewno* 
ścią  rachować  moina,  w  takim  razie  me  aasskodii  siać  na* 
dzćj ;  przeciwnie  zaś,  należy  ^szczać  sićw  w  miarf  znajdają-» 
cycłi  Sie  W  nasieniu  ziaren  słabych  hib  mezupełnie  dojrzą* 
łycb.  łfasiona  jednćj  i  tćjie  samćj  rośliny,  mogą  być  wifksan 
albo  mniejsze;  ta  wszakie  rozmaitość  objętości  niezawsan 
bywa  skutkiem  niedokładnego  wykształcenia  sie:  ontejezego 
liama,  bierze  sie  mniejszą  miarę  na  lasiów,  aniłett  wifknaego; 
bo  w  jednćj  i  tćjie  samćj  objętości »  wiekaza  się  liczba  ziaran 
miHejittych  aniieli  większych  ziugduje. 

4)  Gdy  pomyślność  obchodu  nasienia  wiele  sawisla  od 
pory  czasu  przyjaznćj,  jakićj  właśnie  do  pierwiastkowegn 


Digitized  by 


Google 


—    25     -  . 

swojego  rozwinięcia  się  rośliny  istotnie  potrzebujt^  a  szciegól- 
nićj  od  przyzwoitego  stopnia  wilgoci  grunta;  mając  tedjf 
wzgląd  i  na  te  okoliczność,  należy  zasiewać  gęściej  w  porze 
czasu  mnićj  przyjaznej,  kiedy  wiele  ^tiarn  nasiennych  w  roz«- 
winieciu  zarftdków  doznaje  przeszkody ;  i  przeciwnie*  w  czasie 
przyjaznym,  rzadzćj  pola  usiewać  motna. 

e)  Nhj  trosk  liwscy  i  najstosowniejszy  wyrobek  roli,  nie  za- 
wsze z  powodu  mianowicie  wpływu  zewnętrznych  okoliczno- 
ści, doprowadza  grufnt  do  tego  stanu  pulthności  i  czystości, 
która  do  przyjęcia  nasienia  jest  potrzebną;  częstokroć  nawet 
przymioty  gruntu  jut  są  takiego  rodzaju,  ze  pny  najstaranniej- 
szćj  uprawie  nie  moie  być  do  tego  stopnia  doprawionym,  ie«- 
by  rozwinięciu  ziarna  i  krzewieniu  się  roślin  dostatecznie  od- 
powiadał. Podług  tego  zatćm  i  gęstość  siewu  regulować  na-* 
leiy.  Im  przeto  rola ,  przez  rozmaite  środki  uprawy  mechani- 
cznćj,  doskonalćj  pod  zasićw  zostanie  przygotowaną,  tćm  ko- 
rzenie roślin  ronićj  doświadczać  będą  przeszkody  w  rozsze- 
rzaniu się  na  wszystkie  strony,  tćm  w  równych  zkądinąd  oko* 
licznościach,  bujniejszy  będzie  wzrost  kaidćj  pojedynczćj  rośli- 
ny a  zatćm  w  takim  razie,  tćm  rzadzćj  rolę  obsiewać  moina* 

Nietylko  ta  uprawa  roli  zasićw  poprzedzająca,  wpływa  na 
jego  rzadkość  lub  gęstość,  ale  obrabianie  jćj  i  oczyszczanie 
z  chwastów  podczas  wzrostu  roślin,  ]:ównie  takie  na  to  wpływ 
swój  vfywiera.  I  tak,  okopując  i  obsypując  dokoła  roślin  zie- 
mię w  którćjby  łatwić}  korzenie  swoje  rozprzeatrzeniać  i  soki 
pożywne  z  nićj  czerpać  mogły,  tudzież  pozbawiając  je  chwa- 
stów przez  pielenie,  można  być  pewnym,  że  będą  rosłjr  spo- 
rzćj;  przeciwnie  zaś,  rośliny  nie  doznając  tćj  pomocy,  ma^ 
szą  zostać  ronićj  .więcćj  w  swoim  wzroście  wstrzymane.  Dla- 
tegoto  pola,  mające  być  późnićj,  podczas  wegetacyi  roślin 
okopywane  i  opełane,  obsiewają  się  rzadzćj  aniżeli  inne, 
około  których  z  tąkićm  się  staraniem  nie  chodzi.  Na  tćm  to 
właśnie  zależy  po  większćj  części  oszczędzenie  nasienia  i  inne 
zalety  nipraiyy  rzędowćj,«o  czćm  hiżćj  obszeroićj  mówić  bę- 
dziemy.^   ^-* 

f)  Żyzność  gruntu  i  głębokość  do  którćj  soki  pożywne 
w  nim  sięgają,  niemnićj  pnymioty  części  składowych  tegoż 

T.  IV.  4 
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gruntu,  wywierają  przeważny  wpływ  W  oznaczenie  gęstości 
siewu.  Wypada  nad  tą  okolicznością  zastanowić  sie  cokol- 
wiek obszerniej.,  tćm  bardzićj ,  ze  są  gospodane  •  ba  nawet 
1  całe  prowrncye ,  w  których  zrobiwszy  raz  w  tćj  mierze  fał- 
szywe o  rzeczy  wyobrażenie,  zamieniono  ją  w  prawo  obowią- 
zDJące,  szkodliwe  /dla  społeczności.  Wiadomo  albowiem ,  jak 
wielki  ma  wp}yw  do  stosunków  społecznych  ustanowienie 
wartości  ziemi;  gdzie  zaś  j^j  szacunek  opiera  się  na  dojściu 
,z  ni4j  plonu,  a  pl<Ai  z  powodu  braku  klassyfikacyi  gruntów, 
oznacza  się  podług  ziarna  usiewnego,  jak  się  to  i  u  nas  czysto 
dzieje;  niedziw  przeto,  ie  ustanowienie  gęstości  siewu,  nader 
jest  ważną  dla  społecznych  stosunków  okolicznością. 

Teorya ,  oparta  poniekąd  na  doświadczeniu  mówi  zatćin: 
ze  im  w  gruncie  większa  jest  massa  materyi  odży wnij,  w  sta- 
iśie  rozpuszczalnym  będącej,  tóm  łatwićj  i  tćm  z  obszerniejszej 
przestrzeni  ziemi,  korzenie  roślin  takową  oaateryą  pożywną 
w  gruncie  czerpać  y  a  sat(!m  w  równych  zkądinąd  okoliczno- 
ściach, ziarna  nasienne  w  tćm  większćj  od  siebie  odległości 
umieszczane  być  powinny;  i  przeciwnie  znowu,  im  w  roli 
mniejsza  jest  ilość  materyi  pożywniej,  w  stanie  rozpuszczalnym 
będącój^  t^m  leniwszy  i  powolniejszy  będzie  wzrost  korzeni, 
B  zatóm  nad  powierzchnią  ziem!  znajdujących  się  łodyg  i  liści; 
tóm  zatćm  w  równych  zkądinąd  okolicznościach  mniejsza  być 
musi  przestrzeń^  którćj  każda  roślina  w  jćj  wykształconym 
stanie,  potrzebuje;  krótko  mówiąc,  im  gruht  jest  żyzniejszy, 
tudzież  im  odży wna  ndateryai  w  nim  będąca  1  epićj  jest  przy- 
'  gotowana ,  tćm  się  rośliny  mocniój  i  obszernićj  na  nim  krze- 
wią; im  chudszy  i  materya  odży  wna  trudniejsza  do  rozkłada 
i  przyjęcia  postaci  organicznej ,  tćm  krzewienie  się  ich  słabićj 
postępuje.  Na  roli  najżyzniejszój,  ^  do  tego  starannie  przygo- 
towanćj,  każde  ziamo  pszenicy  lub  żyta  wypuszcza  krzew,  któ- 
1^  do  swojego  wzrostu  i  doskonałegcr  wykształcenia  się  potrze- 
buje dokoła  8,'10-r-12  cali  Q;  na  gruncie *średnim  potrze- 
buje  tej  przestrzeni  6  cali  Q;  na  roli  zaś  chudćj  więcej  nie 
wymaga  jćj  nad  4  cale  □. 

lin  płytsza  jest  warsta  rodzajna  gruntu,  tćm  ją  rzadzej  obsie- 
wać należy;  ponieważ  korzenie  roślinne,  nie  mogąc  głębićj  się- 
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gać,  maszą  sie  rozpościerać  na  strony,  tuz  zaraz  pod  powierz- 
cbnią,  azatóm  pokarm  wzajemnie  sobie  odbierać.  Im  grunt 
jest  głębszy*  t.  j.  im  do  wiekszćj  głębokości  wyrabiany,  tćm 
większa  liczba  roślin  obok  siebie  miejsce  znajdować  rooze; 
konenie  albowiem  ich  prostopadłe^  głcbićj  sięgać  będą  mo* 
g}y.  \V  miarę  więc  tego,  można  taki  grunt  obsfew/ić  gęścrćj.  , 
To  atoli  zagęszczenie  siiewu  w  stosunku  głębokości  grutitu, 
nioie  iść  do  pewnego  tylko  stopnia,  trzeba  albowiem  i  na 
to  pamiętać,  źe  rośliny  oprócz  pokarmu  w  łonie  gruntu  za- 
wartego^ czerpają  poźywność  z  powietrza  za  pomocą  liści;  ze 
do  należytego  rozkrzewieuia  się  t  j.  rozwinięcia  łodyg  i  liścia, 
potrzebują  dostatecznego  miejsca;  ie  do  wykształcenia  się  zu- 
pełnego również  wymagają  światła  promieni  słonecznych,  bez 
których  jak  wiadomo,  życie  roślin  miejsca  mićć  nie  może. 

^     Z  tych  uwag  możnaby  wyd^gnąć  następujące  prawidła: 

Źe  grunt  miernie  żyzny,  ale  głęboko  wyrabiany,  może 
i  powinien  być  obsiewany  najgęścićj;  gęsto  także  powii^ien 
być  obsiewany  grunt  twardy,  zimny,  niedbale  przygotowany; 
po  nim  idzie  grunt  chody  i  płytki;  mnjćj 'nasienia  potrzebuje  - 
grunt  tłusty  i  głęboki,  najmnićj  zaś  jego  wymaga  tłusty  ale 
przytćm  płytki. 

W  ogólności,  grunt  tłusty,  żyzny^  obsiany  za  gęsto,  pędzi 
nadto  w  słomę;  i  zboże  na  u  kształceniu  łodygi  wysilone,  pó- 
źnić) wylęga.  Grunt  znowu  chudy,  zbyt  rzadko  obsiewany, 
z  powoda  małegp  roślin  rozkrzewiania  się,  uległby  napaści 
chwastów  i  szczupłyby  z  siebie  w][dał  urodzaj.  Grunta  wszakże 
chudego^  piaszczystego,  i  płytko  wyrobionego  za  gęsto  óbsie- 
^  wać  nie  można;  szc]^pta  albowiem  massa  próchnicy  w  nim  ' 
będącćj ,  ledwo  że  się  nie  całkiem  wyczerpuje  na  wzrost  sło- 
my; kiedy  na  utworzenie  ziarna  bardzo  mało  jćj  pozostaje. 
Dlategoto  grunta  słabe,  piaszczyste,  za  gęsto  asiewane,  wy- 
dają źdźbła  z  małemi  kłosami* 

Co  się  tyczy  własności  fizycznych  gruntu,  tedy  to  jest  także 
pewna ,  że  im  cząstki  do  składu  jego  wchodzące,  będą  stoso- 
wnićj  odpowiadały  przyrodzeniu  uprawiać  się  na  nim  mają- 
cych roślin,  tćm  w  równych  zkądinąd  okolicznościach,  wzrost 
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ieh  będzie  pomyśfni^jśzy;  grant  przeto  taki  należy  obsiewać 
rzadzćj.  aniżeli  rol{,  którćj  przymioty^  foślinom  uprawianym 
nietyle  odpowiadają.  I  tak  np/  chc^c  uprawiać  pszenicę  Inb 
jęczmień*  na  roli  tym  roślinom  niewłaściwćji  piaszczystćj,  lek- 
kiej; należy  uaiewać  ją  gęścićj,  aniżeli  grunt  żyzniejszy  i  zwtę- 
zlejszy,  a  tatćm  naturze  [pszenicy  i  jęczmienia  lepićj  odpowia- 
dający, 

g)  Czas»^  w  którym  zasićw  uskutecznia  się,  niepomału 
także  wpływa  na  gęstość  siewu.  Kiedy  zacićw,  czyto  zbóż 
jarych  lub  ozimych,  uskutecznia  się  zawczasu,  w  takim  razie 
dla  roślin  pozostaje  dłuższy  przeciąg  czasu  do  tćj  chwili, 
wltórćj  pędzenie  w  łodygę  następuje;  w  tćj  zatćm  dłuższej 
epoce  czasu  rośliny  lepićj  się  rozkorzeoiają  i  obficiej  w  liść 
krzewią;  przeciwnie  zaś,  późniejszy  sićw,  mnićj  pozostawia 
czasu  do  rozkrzewiania  się  przed  wypuszczaniem  łodygi;  ro- 
śliny więc  muszą  pozostać  rzadsze,  a  na  miejscach  wyrastają- 
ce zielsko  może  je  stłumić.  W  ogólności  zatćm,  uskutecznia- 
jąc siejbę  wcześnie,  można  i  należy  siać  rzadzćj;  siejąc  p6- 
^ićj,  należy  aiać  gęścićj. 

18.  Mając  przeto  wzgląd  na  wyżćj  wyłożone  okolicznością 
baczny*  gospodarz  ściśle  się  do  nich,  w  uregulowaniu  miarj 
nasienia  zastosować  powinien.  Albowiem  jak  z  jednćj  strony 
zanadto  gęsty  sić^,  marnując  bez  potrzeby  nasienie,  przpo- 
'gi  szkodę,  i  gęstość  zbjteczna  roślin  przeszkadza  do  należy-* 
tego  ich  wykształcenia  się;  tak  znowu  z  drugićj,  za  rzadki,  cią- 
gnie za  'sobą  tę  szkodę,  że  grunt  nie  wydaje  t  siebie  tego  plo- 
nu, jakiby  zkądinąd  mógł  wydać,  a  wielka  aęść  matęryi  od- 
żywnćj.  w  grancie,  obraca  się  na  pożytek  chwastów. 

'Gdy  wszakże  dokładne  wynislezienie  miary  siewu  jest  tru- 
dne, możnaby  zatćm  w  ogólności  przypuścić,  że  się  częśctćj 
wykracza  zbyt  gęstym,  aniżeli  cokolwiek  za  rzadkim  siewem; 
chociaż  wielir  praktycznych  gospodarzy  skłonniejsi  są  raczćj 
do  gęstego,  aniżeli  do  rzadkiego  siewu.  Przekonanie  to  po- 
chodzi w  części  z  pnesądu  i  chęci  naśladowania  dragicb,  po 
części  tćz  znajduje  i  wtćm  swoje  przyczynę,  że  rań  zawsze 
wygląda  po  gęsty m^  aniżeli  rzadkim  siewie;  chociaż  ta 
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jeat  pewBBi  łe  zboie  la  g{8to  usiane,  tzedDieje;  rośliny  wal- 
cząc o  miejsce  i  pokarm »  słabiej^^  żółkną  i  wielka  część  jeb 
ginie.  , 

Sądzą  niektórzy,  ze  sićw  gęsty  moie  przytłumiać  chwasty; 
ten  atoli  sposób  ich  wyniszczania  jest  wcale  niedostateczny* 
Wprawdzie  zboże  bujno  krzewiące  się,  tłumi  poniekąd  cbwa- 
Bty,  ale  usiane  gęsto,  obchodzi  tylko  gęsto*  lecz  do  dalszego 
krzewienia  się  pie  mając  dostatecznej  siły  ^  pewno  ze  miejsca 
chwastom  pstąpi ,  jeżeli  tylko  pora  czasu  i  przymioty  gruntu 
więcćj  sprzyjać  będą  wzrostowi  zielska. 

10.  Gdyby  można  było  przypuścić,  że  ziarno  gruntowi  po- 
wierzone^ jest  w  stanie  rozwinąć  się,  obejść,  i  wydać  roślinę, 
w  takim  razie  bylibyśmy  w  stanie  obchodzić  się  bez  porówna- 
nia mniejszą  ilością  tiasjenia.  Moiąaby  śmiało  przypuścić^  iż 
Vi  o  <^zęść  nasienia  byłaby  dostateczną;  a  zatóm^/^o  części  na- 
sienia idzie  w  utratę  (^). 

Takową  nadzwyczajną  utratę  i  zniszczenie  ziarna,  przypi- 
sać należy,*  następującym  przyczynom: 

o)  Że  mięfizy  nasieniem  wiele  jest  ziarn  nleobchodzą-* 
cych,  jużto  I  powodu  niezupełnego  wykształcenia  zarodka, 
jut  z  przyczyny  umorzenia  jego  w  czasie  przechowywania. 

h)  Że  się  nasienie  w  pospolitym  sposobie  siewu,  nigdy  tak 
równo  i  jednostajnie  na  gruncie  nie  rozdziela. 

c)  Że  się  rola  pod  zasićw  dostatecznie  nie  przygotowywa; 
dlaczego  wielka  liczba  ziarn  nasiennych ,  choćby^  obeszły, 
ginie  lub  cliwastami  przytłumioną  bywa. 


n  Liczba  ziarn  w  garncu  polskim  żyta.  wynosi  w  średnim  sŁosun- 
ku  151840.  W  30  zatćm  garncach  przeznaczających  aię  na  zasiew  Igo  < 
mórg*  nowo-pols.  4555200.  W  morgu  nowo-pols.  jest  stóp  D  57500;  wy- 
pada tedy  że  na  jedne  stopę  O  pada  ziarn  67.  _ 
-  Obserwując  zaś  pole  dobrze  żytem  zarosłe,  przekonywałem  się  za- 
\  wsie,  ie  na  1  stopę  Q,  więcój  siękrzaków  (z  których  każdy  wyrasta 
s  jednego  tylko  ziarna),  nie  znajduje  nad  5—0;  taka  nawet  gęstość  uważa 
się  za  istotny  wanmek  dobrego  I  pomyślnego  urodzaju*  Reszta  satim 
siam  nasiennych  idzie  widocsnie  w  titratę.  ^ 
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d)  Ia  nasienie  powierzone  roli,  albo  sie  zanadto  głfibo-* 
ko  do  ziemi  lagrzebuje;  lub  wydobyte  na  wi^rzcb,  niszczeję; 
w  obu  albowiem  przypadltach  nie  znajduje  warunków  dógo- 
dpych  do  rozwinięcia  się. 

d)  Jaki  Jest  najdogodniejszy  sposób  powierzania  na- 
sienia gruntowi^  i  jego  pokrycia. 

20.  Dwojaki  jest  sposób  powierzania  nasienia  gruntowi, 
tojeśt:  albo  rozrzucanie  jego  na  powienzchnią  roli  za  pomocą 
ręki,'  albo  tćż  uskutecznianie  siewu  za  pomocą  machiny..  Pier- 
wszy, który-na  przyszłość  zwać  będziem]|[  siewem  rzutnym  al- 
bo ręcznym  jest  pretszy  i  łatwiejszy ;  jest  tći  pn  najpowsze- 
chniejszy i  rzeczywiście  pożytecznym  być  mcie  wszędzie,  gdzie 
wszelkie  zatrudnienia  w  gospodarstwie  z  małym  kosztem  od- 
bywać się  powinny;  kiedy  przeciwnie,  sianie  za  pomocą  ma- 
chin* więcćj  kosztów  na  sporządzanie  tych  narzędzi  wymaga; 
a  nadto  jeszcze  pot^zebaj^  umiejętnego  około  nich  chodzenia 
i  starowniejszego  roli  pod  zasićw  przygotowania ;  nie  rooze 
zat<§m  być  zaprowadzone,  jak  tylko  w  krajach,  gdzie  się  pro- 
wadzi tryb  gospodarstwa  natężonego.  Najprzód  tedy  będzie- 
my mówili  o  siewie  rzutnym  czyli  ręcznym ,  a  potćm  o  stania 
^a  pomocą  machm,  czyli^  uprawia  rzędou>łj^  wskazując  jćj  po- 
żytki a  razem  i  niedogodności  w  pewnych  stosunkach  miejsca. 

\ 
Sieu)  rzutny  i  sposoby  pokrywania  nasienia  w  tym 

sposobie  siania  uiynDane. 

21.  Siów  rzutny  czyli  ręczny  uskutecznia  się,  wyi^ucając 
ręką  nasienie  na  powierzchnią  roli  w  taki  sposób,  iiby  ziarna, 
ile  być  może  najjednostajnićj  i  w  rówućj  od  siebie  odległo- 
ści padały.  Sposób  ten  siewu  bez  wątpienia  jest  dla  nas^naj- 
dogodbiejszy  z  tego  powodu,  że  mało  zabiera  czasu,  mato  za- 
tćin  kosztuje;  zato  atoli  jednostajny  w  nim  rozdział  nasienia 
jest  niepodobny;  a  gdyby  wreszcie  tę  regularność  rozJkielenia 
'ziarn  nasiennych  i  można  było  zkądmąd  przypuścić,    co  jest 
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niepodobna •  wtedy  niepodobieństwo  jest,  jednostajnio  je  dó 
naleźytćj  głębokości «  w  zabrono w jwaniu^  zaorywaniu  i  tym 
podobnych  środkach  pokrycia  nasienia  z  ręki  wyrzacanego, 
tak  zagrzebać^  ieby  przez  to,  raz  im  nadanćj  jednostajnej  "odle- 
głości; nie  popsuć.  .  / 

22.  Chociaż  jednostajny  rozdział  nasiema  przez  śićw  rę- 
czny jest  niepodobny  i  chociaż  się  mało  znajduje  tak  wpra-  . 
wnych  robotników,  którzyby  stosownie  do  natury  gruntu 
i  zbiegu  innych  okoliczności  byli  w  stanie  utrafić  naieiytą 
miarę  w  rozmaitych  nasientach;  starać  się  jednak  należy,  przy- 
bliżać się  przynajmnićj  do  tćj  doskonałości  przez  wybór  sie* 
waczy  zdatnych,  rozsądnych  i  ro,aj9cych  już,  do  wykonywania^ 
tój  ważnćj  czynności  pewną  wprawę,  a  szczęgólnićj  troby 

okomiar. 

» 

A  chociaż  podanie  przepisów,  tam,  gdzie  cała  ^  robota  za- 
leży i^a  wprawie,  jest  poniekąd  trudne  a  może  i  niepodobne, 
jednakże  nie  od  rzeczy  będzie  zwrócić  uwagę  gospodarzy  na 
niektóre  szczegóły  tyczące  się  wykonywania  tćj  roboty  w  pra- 
ktyce. 

A  najprzód,  wybór  ludzi  na  siewaczy  jest  najważniejszą 
okolicznością.  Crdzie  się  wszelka  robocizna  wyitonywa  pań- 
szczyzną,  tam,  z  pomiędzy  pańszczyznowych  robotników,  na- 
leży wybierać  takich  tylko  na  siewaczy,  którychby  wprawie 
'  i  dobrym  chęciom  zawierzyć  można  było^  i  dlatego  należy  in; 
albo  naznaczać  pewhe  wynagrodzenie,  albo  tćż  ulgą  w  robo-' 
cie  ich  zachęcać. 

Dobry  siewacz  nie  powinien  mićć  żadnćj  wady  w  organi- 
zacyi  ręki  i  palców,  a  to  dlatego,  żeby  nasienia  ujęlegOp  nim 
rzuci,  nie  rozsypywał;  powinien  zatćm  rękę  mićć  mocną  i  palce  * 
a  mianowicie  wielki,  zwierać  należycie* 

Powinien  nadto  mićć  wzrok  dobry  i  traJfny  posiadać  oko- 
miar, ażeby  każdy  rzut  uskuteczniać  takim  sposobem,  iżby  się 
jeden  wprawdzie  do  drugiego  dotykał,  lecz  żeby  jeden  na 
drugi  nie  zachodził.'  Na  roli  świóżo  wyoranćj,  łatwićj  jest  te- 
go dostraedz  ze  śladu  kroków,  ale  na  gruncie  oddawna.  ora- 
nym lub  ubitym,  większa  w  tćj  mierze  trudność  zachodzi. 
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Siewaci  prócz  tego  w  postępowania  swojćm  powinien 
zachować  krok  jednostajny  i  niechwiejący  się ;  ręka  i  noga 
powinny  zawsze  zostawać  z  sobą  w  pewnej  zgodzie,  tak«  aże- 
by podług  pewnego  taktn,  za  jednym  lub  dwoma  krokami, 
nasienie  brane  i  wyrzucane  było. 

Siewacz  powinien  posiadać  sąd  trafny  i  pewną  umieję- 
tność pod  tym  względem,  w  jakich ,  przypadkach  i  okoliczno- 
ściach należy  siać  gęścićj,  a  kiedy  rzadzćj;  To  oznaczenie  ge- 
stościt  może  być  zalecone  przez  sśmego  gospodarza;  ale  napeł- 
nianie ręki  nasieniem  i  jego  wyrzucanie,  zaleźćć  hęiite  cał- 
kiem od  siewacza.  | 

Jedni  wyrzucają  nasiem'e  z  ręki  szeroko,  t  j.  w  półksię- 
życa, z  ręki  prawćj  na  lewą;  drudzy  więcćj  się  starają  wyrzu- 
cać ziarno  naprzód. 

Gęścićj  się  wysiewa,  kiedy  siewacz  bierze  pełną  garść  na- 
sienia; kiedy  wyrzuca  nasienie  za  nastąpieniem  kaźdćj,  tojest 
tak  prawćj  jako  tćź  lewćj  nogi.  Ten  sposób  siewu  potrzebu- 
je wielkićj  wprawy;  kto«caś  jćj  nie  ma,  ten  lepićj  sobie  po- 
stąpi, siejąc  przez  nogę^  tojest,  biorąc  niasienie  za  nastąpieniem 
nogi  lewćj,  a  wyrzucając  je  przy  nastąpieniu  nogą  prawą; 
.w  takim  atoli  razie,  należy  robić  mniejsze  kroki,  aniżeli  w  pier- 
wszym. ' 

Chcąif  uskuteczniać  zasićw  rzadszy,  należy  nasieniem  wię- 
Łszćm  całćj  garści  nie  napełniać;  nasienie  taś  składające  się 
z  małych  ziarn,  brać  tylko  we  trzy  palce;  należy  je  wyrzu- 
,  cać  przez  nogę  i  większe  robić  kroki. 

Najlepićj  jeąt,  kiedy  siewacz  posiada  wprawę  siania  obu 
rękami,  t.  j.  tak  prawą  jako  tći  lewą;  bo  tym  sposobem  po- 
stępując tam  i  napowrót,  tayrsze  może  wyrzucać  nasienie  na 
jedne  stronę.  Obojętna  jest  wprawdzie  siać,  czyto  lewą  czy 
tći  zawsze  prawą  ręką  w  czasie  spokojnym;  ale  w  czasie  wie- 
trznym, żeby  nasienie  statecznie  w  jedne  strdnę,  tojest  z  wia- 
trem padało,  i  żeby  przez  to  jednostajny  rozdział  nasienia  mógł 
następować,  lepićj  jest,  kiedy  siewacz  posiada  wprawę  siania 
za  pomocą  tak  prawćj  jako  tćż  lewćj  ręki,  ażeby  w  potrzebie 
mógł  użyć  jednćj  albo  drugićj. 
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Nasienie  pada  na  zieiąic  i  rozdziela  się  jedoo^tajnidjl^  kie- 
dy je  siewacz  wyrzaca  wolno  i  wjsokc^  tojeat,  w  kieruol^j  yfj^ 
ftokości  óka,  a  nie  zaś  nizko  i  w  kieru^ka  %  góry  na  dół;  po- 
winien wyrzucać,  ramieniem  wyprostowanym  i  ręką  całkiem 
otwartą.  \     ^ 

Zachowując  te  przestrogi^  mpiąa  i  w  siewie  r$cznymt  - 
mnićj  wifcój  przybliżyć  się  do  regularnego  rozdziału  nasienia 
na  roli« 

23.  Nasienie  mołe  się  jeszcze  powierzać  gruntowi,  sadząc 
ziarna  pojedyncze  do  jamek^  ż  umysłu  kołkiem  na  tq  przygo* 
towanych;  sposób  ten  l^bo  najdoskonalszy  Jest«  bo  za  pomocą, 
jego  rozdział  i  pokrycie  nasiępia  mogą  się  uskutecznić  najle- 
^pićj  i  wedfiig  żądania;  ^yipąga  atoli  niezmie^ie' wiele  pijacy, 
i  tylko  w  tych  krajach  zaprowadzony  i  zachowany  być  rooże^ ' 
gdzie  wielka  jest  ludpość;  jąkpi  neczy wiście  praktykowany 
jei(  we  Włoszichf  Ifi^ląnddch  i  ^Ui,  If  n»^  mole  cbyba 
tylko  być  zastosowany  d(^  niektórych  ogro^do^izn,  na  duią  ^a- 
le  na  polu  oprawf&nych,  którycit  nasienie  w  rzędach  zoacznćj 
od  siebie  odległości  sadzone,  wiele  czasu  i^ie  zabićra  i  kosztów 
•  ibytecznycb  za  sobą  nie  pociąga;  w  tym  właśnie  przypadku 
jest  sadzenie  nasienia  burakowego. 

24«  Nasienie  powierzone  gruntowi  za  pomocą  ręki,  tro* 
jakim  sposobem  mote  być  pokryte :  1)  brot^  2)  sochą  lub 
phigięmi  albo  nakoniec  3)  eaiyrpątęrm.  Pozwjmy  zalety  i  nie- 
dogodności każdego  z  tych  sposobów. 

Sposób  pokrycia  nasienia  za  pomocą  brpny,  chociaj^  może 
być  poniekąd  niedostateczny,  u  nas  jednak,  z  powodu  małych 
t^j  roboty  kosztów  jest  najpospolitszy.  Za  pomocą  brony  mo^ 
zna  pokryć  naąienie  głębićj  albo  płycćj,  według  upodobania. 
Głębić]  pokrywa  się^  kiedy  nasienie^  na  wyoraną  rolę  rozrzu* 
cone,  zabronowywa  się  broną  cięższą  i  kilkakrotnćm  jćj>  prze* 
ciągnięciem,  bronowanie  powtórzy;  płycój  zanurza  «ię  ziarno 
nasienne,  kiedy  ?ola  prząd  zasiewem  brptfiye  ^ift  i  ną  zrówna- 
ną tym  sposobem  jćj  powierzcboią ,  nąsiente  rozpostarte ,  lek* 
kiemi  bronami  zabronpwywa  się,  przeciągając  broną  raz  tyl- 
ko,^ leszcze  płycćj  pokrywa  w  nasienie,  obracając  bronę  tyl- 
oeta  hib  przeplatając  zęby  jćj  cierniem.  Do  pokrycia  nasię* 
T.  IV.  5 
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Ilia  bardzo  delikatnego,  używa  się  watca»  którym  zianió  tylko 
aie  do  cząstek  groDtu  przygniata;  zresztą  użycie  walca  po 
tisiewie  ma  jeszcze  i  inne  cele^  o  czćm  nizćj  obszerniej  mó- 
wić będziemy* 

23*  Poniewai  tedy  brona  pokrywa  nasienie  najpłyc^j,  ten 
leatćm'^^  sposób  jego  pokrycia  przydatnym  być  moie,  w  takich 
azczególniój  przypadkach,  gdzie  nasienie  głęboko  w  ziemi  skła- 
dane być  nie  powinno ,  a  zatćro  dobrze  posługuje  w  okoli- 
cach wilgotniejs^ych  i  zimniejszych ;  na  gruncie  twardym ,  alei 
takim,  który  był  świćźd  wyorany;  gdyi,  jeżeli  tylko  stwar- 
dnieje, wtenczas  dla  pokruszenia  brył  za  pomoce  brony,  po- 
trzebaby  go  kilkakrotnie  broną  przeciągać;  w  takim  zatćm 
przypadku,  ziarno  nasienne  z  miejsca  zwlekane  ,i  na  kupy 
tgromadzane  byćby  mogło* 

Ten  wreszcie  sposób  pokrycia  nasienia  przydatny  być  mo« 
r  ie  na  siejbe  spóźnioną,  równie  jak  i  na  nasienie,  którego  ziar« 
na  są  małćj  objętości* 

IJwIeczenie  nasienia,  celu  swojego  niedostatecznie  dopeł' 
nia^  kiedy  grunt  jest  twardy,  bryłowaty,  a  to  z  powodów,  wj- 
ićj  wymienionych;  kiedy  jest  przepełniony  chwastami,^  bo  te 
tatykając  się  między  zębami  brony,  wybijają  doły  i  nasienie 
E  jednych  miejsc  na  drugie  zwlekają;  nieprzydatne  jest  takie 
do  pokrycia;  ziarna  wijększćj  objętości  i  w  końcu,  kiedy  nasie- 
nie z  poieodu  lekkości  gruntu  lub  suchości  klimatu,  głębiój  do 
siemi  składane  być  powinno* 

'  Zważając  rzecz  bliżej,  łatwo  się  n^ołna  przekonać,  ie  spo^ 
sób  pokrycia  nasienia  za  pomocą  brony,  zawsze  jest  niedosta- 
teczny. Część  albowiepo  nasiennego  ziarna  zanurza  się  głębiej, 
czasami  i  nadto  głęboko,  kiedy  bronowanie  jest  mocne;  druga 
znowu  część  leiy  zanadto  płytko,  czasami  nawet  goło  powie- 
trza  się  dotyka, ;  w  obu  przypadkach  położenie  do  jego  rozwi* 
nięda  wcale  niedogodne^  *        ,         '  ^ 

20.  Nasienie  podorywane,  zagrzebuje  ślę  w  gruncie  do 
większćj  głębokości  i  regularoićj ,  pokrywa  czyto  cieńszą  lub 
grubszą  warstą,  podług  tego  jak  się  narzędzie  w  oraniu  płycćj 
albo  głębićj  ustawuje.  Podorywanie  nasienia*  szczególnićj 
przydatne  być  moie  na  gruncie  lekkim  w  porze  ciaso  suchćj; 
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W  eiepłjm  klitnaoie,  1  w  okolioach  na  wiatry  wystawionych} 
niemoićjt  kiedy  ziarno  dla  wieks3i;ćj  swojćj  objętością  gkbićj 
W  gruncie  a(łoione  i  grubsi^ego  pokrycia  sienni  potrzebuje,  l^o- 
U  jednaka  na  której  nasienie  ma  Hę  zaorywać,  powinna  byd 
uprzednia^  pr^ez  kilkakrotne  oranie  i  bronowanie  ^  najstąran-i 
'  ni^j  wyrobiąna  i  apulcbniona ;  nie^  powinna  by<S  takoi  wiigo^ 
tna,  W  oraniu  należy  zajmować  akiby  wązkie,  inaczej  albo-t 
wiem  kiedy  nasienie  zgartuje  sie  do  rozór  i  sknpiai  formują  sio 
rzędy  za  gęsto  rosnących  roślin,  a  miedzy  niemi  pozostaje  pró- 
łne  miejsca  które  wystawione  jest  na  pastwę  zielska,  Olate^ 
goto  socha  daleko  przydatniej^zćm  być  może  narzędziem  dą 
faorywauia  nasienia  aniżeli  pług;  pićrwsza  albowiem  sajmuje 
skiby  wązkie  i  w  odwracaniu  mnićj  wiecćj  je  kniaiy,  kiedy 
ten  ostatni  odwala  skiby  szersze  i  odwalą  je  woałku. 

Ponieważ  w  podorywaniu  nasienia »  formujące  sie  miedzy 
lagonami  rozory^  muszą  poi^ostąć  próżne,  wiec,  albo  naleiy 
groht  orać  całkiem  pła9ko ,  tojest  za  pompcą  rąd(a,  mogącego 
odwalać  skibę  na  jedne  i  na  drugą,  ctrone^  albo  ząorojąc  płu« 
£iem  lub  sochą  wyorywać  pagony  bardzo  szerokie^ 

21.  Ze  wszjstkicb  atoli  sposobów  pokrywania  na^enia 
osiewanego  ręką,  najlepszćm  jest,  pokrycie  go  e^tyrpatorem; 
(jeteii  to  narzędzie  dobrze  jert  zbudowane);  bo  gdy  to  narze-t 
dzie  trzyma  niejako  pośrednie  miejsce  miedzy  pługiem  a  bro« 
ną,  można  ^atćm  za  pomocą  jego  umieścić  głebićj,  i  rozdzieli(S 
jednostajnićj  nasienie ,  tudriei  pokryć  go  zjemią  ^  mniejszym 
kosztem  •  aniżeli  tego  wszystkiego  dokazać  moina  za  pomocą 
brony;  chbciai  znowu  z  drugićj  strony,  niedogodności  połą- 
czone z  podorywaniem,  w  uiyciu  extyrpatora  miejsca  nio  ma^ 
ją.  Używa  sie  do  tegooelu  najlepićj  eityrpatora  Arndta^ 
którego  lemiesze  mając  podobieństwo  do  małych  płążków 
i  płytko  się  zanurzająca  odrzucają  ziemie  na  jedne  stronę,  a  lą^ 
tćm  nasienie,  bydajmnidj  go  nie  Kwlekając,  właśnie  w  aamą 
miarę  pokrywają. 

Sianie  %a  pomocą  macUn.  Upratca  r^dowa^ 

28.  Ponieważ,  ani  jednostajny  rozdział  ziarna  nasiennego 
przez  sićw  ręczny,  ani  tóż  pokrycie  jego,  żadnym  iwyićj  ^J'' 
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liczonych  dj^osobów^  tak  dokładne  być  nie  nioie,  iŁby  V8ij^ 
stkim  warunkom  rozwijania  się  nasienia  dostatecznie  odpowia- 
dało; łeby  przeto  wszystkim  warunkom  dobrego  siewu  naj- 
lepiej, ile  moina,  odpowiedzieć,  powymyślano  machitty  mewne, 
i  z  niemi  połączono  uprawę  rz^^foiaa i  czyli  rzędowo-okopowh 
{DrSÓcullur^  Pferdehkclćemoirthschafl). 

Poznajmy  bliżej  ten  rodzaj  uprawy,  którćj  upowszechnie- 
nie winniśmy  późniejszym  czasom  i  postępom  nauki  rolnictwa. 

29.  Siewniki  dzielą  dwojako  v  1)  na  takie  które  tylkó  wy- 
siewają, ziarno  w  rzędach  mniejszej  od  aiebie  odległości;  na« 
sienie  atoli  musi  być  pótćm  pokryte  albo  broną  łub  za  pomocą 
extyFpatora.,  Okopywanie  roślin  w  czasie  ich  wzrostu^  miejsca 
tu  mióć  nie  ttioze.  2}  Na  takie»  które  wyrzucone  złamo  w  rzę- 
dach większo]  nieco  odległości  np.  w  odległości  8 — Ó  cali, 
razem  do  pewnćj  głębokości  przykrywają.  Tu  okopywanie 
roślin  w  czasie  WzroAku  może  miićć  miejsce,  owszem  jest  na- 
wet cechą  zalet  i  korzyści  tego  rodzaju  uprawy. 

Pożytki  pićrwszych,  mniejsze  są  w  powszechnością  aniżeli 
tych  ostatnich^  regularne  albowiem  pokrycie  nasienia  daleko 
jest  >(razniejszą  w  siewie  a  nawet  i  trudniejszą  do  wykonania 
robotą,  aniżeli  jednostajne  jego  na  gruncie  rozrzucenie.  Nadto, 
okopywanie  roślin  w  czasie  ich  wzrostu ,  najważniejsza  czyn- 
ność, nie  może  mićć  miejsca  przy  użyciu  pierwszego  rodzaja 
siewników.^'     \ 

30.  Do  rzędu  machin  pićrwszych  należą  siewniki'Feifefi- 
berga  iUkazegó;  szczególnićj  pićrwszy  w  pospolitszym  jest 
użyciu.  Do  rzędu  drugich  należą:  siewniki  pp.  Duketa  i  Cooka;' 

'  pićrwśzy  odznacza  się  prostotą  składu  i  taniością,  drugiego  skład 
jest  zawilszy..  Dobry  jest  takoż  siewiiik  wynaleziony,  a  racz^ 
a  angielskich  przerobiony  przez  Thaera^  którego  opisanie  wraz 
z  rysunkiem  znajduje  się  w  trzecim  poszycie  jego  dzieła  o  na- 
rzędziach gospodarskich.  W  późniejszych  CzasAcb  mnÓsCwo  sie- 
wników  powynajdywańo,  wątpię  jednak,  żeby  w  praktyce  te  na- 
rzędzia tyle  pożytku  przyniosły/  ile  im  zalet  ich  wynalazq 
przypisują. 

31.  Uprawa  rzędowa  wymaga  doskonale  wyrobionej,  najle- 
pićj  oczyszczonej  i  zrównanćj  roli;  pagórkowata  rnierówoa,  jest 
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cAktem  do  t^  ni^pnydataą.  lełeli  toram  JMt  w  tagooy,  te 
Die  l^ówhiny  być  wypukłe^  a  kzeroiróić  ich  po  winna  się  stoso- 
Mrać  dó  szerokości  siewnika.  PowifiDa  być  takie  sopełoie  octy- 
MttoiA  t  kMiidAi  i  ćh^aat6#,  a  mianowfcie  rozikinaia}|cydi 
się  pnez  korzenię ,  bo  tak  pierwsze  jako  tćł  i  dragie,  pnee 

.  zatrzymywanie  madiiny  w  postępowaniu,  sprAwoją  to,  ie  sie 
Babienie  wysypnje  niejednostajnie  i  cel  głiwby  riwiiego  roz« 
dziatu  ziarna  zupełnie  zostaje  przez  to  chybionym. 

Najwainiejdzt  robota  w  nprawie  rządowćj,  jest  okopywa* 

,  nief  \ptiih  W  czasie  ich  wzaostu.  Jak  tylko  zatćm  ruń  sboiowa 
podMiśnie  na  parę  cali  nad  ziemię  i  itędy  okaźt  się^Wyraine, 
tak  aie  natydymiast  przystępuje  do  spulchnienia  miejsca  pró» 
inego  między  rzędami,  używając  do  tego  cełu  extyrpątora  ' 
o  płaskich^  l^ązkich  lemieszach  i  czynnoiić  ta  według  potrzeby 
polurtarza  idę.  A  jak  rośliny  pójdą  w  łodygę/  natenczas  rzędy 
obsyptfją  aię  Pływając  do  tego,  gracównika  mającego  nieco 
wypukłe  lemiesze,  ^  za  pomocą  któl^ch  ziemio  się  do  rzędów 
przygartuje. 

Ta  jednakie  wałna  czynność,  nie  moie  się  z  potrzebną 
doktadMścią '  uskutecznić  ani  iia  gruncie  zbyt  twardym  lub 
wilgotnym,  ani  tći  w  czasie  mokrym.  Przeszkody  zaś  zdarza- 
jące się  inr  gruncie,  j^koto,  kamienie  i  chwasty,  czynią  ją  nie- 
podobną do  wykonania.        .        . 

32.  Zalety  liprawy  rzędowćj  są  naśtenujące:  1)  Oszczę- 
dzenie nasienia.  2)  Jednostajny  rozdziaST  i^ieszczeoie  do 
przyzwoitćj  i  wszędzie  rówiićj  głębokości  ziam  nasiennych, 
przez  co  kaide,  jeieli  tylko  zkądioąd  zdrowe,  z  pewnością  roz^ 
winąć  się  moie.  .3)  Okopywanie,  spulchnianie  i  oczyszczanie 
grtiritu  podczas  wzrostu  roślin  i  ztąd  wynikające  użyźnianie 
jego  przez  wpływ  powietrza  atmosferycznego.  4)  Mocniejsze 
wyra^taftie  zboia  w  kłos,  większdi  obfitość  i  większa  macza* 
stość  ziarna. 

33.  Jakkolwiek  wyićj  wymienione  zalety  są  niezaprzeczo- 
ne, są  wszakie  a  poniekąd  nawet  i  ważne  przeszkody  ugo- 
Ireszechnieniu  jćj  sprzeciwiające  się.  Oprócz  albowiem,  ie  po- 
trzebuje gruntu,  starannie  doprawionego,  pulchnego,  iyztae- 
go,   najdoskonalej    oczyszczonego  i'x  wszelkich  przeszkód 
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óswobodconego,  wymaga  nadto  wiek»ych  nakładów,  wiee^J 
roboty,  pewnych  znajomości  i  wprawy  tak  w  obejściu  się 
$  machinami,  jako  tói  w  ich  prowadzeniu  i  użyciu;  najmniej- 
aze  albowiem  w  czymkolwiek  uchybienie,  pociągnie  xa  ąobą 
niezawodny  uazozerbek  w  plónie«       x 

Sporządzenie  aiewników,  jako  narzędzi  dosyć  zawitych, 
niemało  kosztuje/  a  wiec^jby  jeszcze  było  potrzeba  na  to  na*/ 
kładu  w  dużych  gospodarstwacht  gdzie  dla  uskutecznienia  ry<- 
obłego  siewu-,  i  na  rozmaite  nasiona,  potrzebaby  mi^ć  ich 
kilka  lub  kilkanaście,  Komplikacya  ioh  składu  bywa  przy- 
ozya)  częstego  psunia  się,  naprawa  ich  zatóm  niemało  ko« 
aztuje.  Wymagaj)  one  bardzo  wielkićj  baći^ośoi  w  ustawie* 
'  niu  tudziei  uregulowaniu  siewu;  ipogą  zatJm  być  i^źyte  w  ta* 
kich  tylko  chyba  gospodarstwach »  gdzie  sam  właściciela  lub 
romdny  i  umiejętny  ekonom  całćj  tćj  robocie  przewodniczy* 

Wszystkie  te  niedogodności  nietyie.maj)  miejsca,  albo 
go  i  (tatkiem  nie  maj)  w  uprawie  rzędowćj  takich  roślin;  kt6« 
re  dla  większego  rozrastania  się  W  łodygę  i  liść  ą  zatćm  mo-« 
apiejszego. krzewienia  się^.  większćj  przestrzeni  około  siebie 
potrzebują,  a  /zatćm  w  rzędach  odleglejszych  od  siebie  sieją* 
Tu  okopywanie  i  obsypywanie  w  czasie  ich  w^ostu  moie 
m\H  miejsce  nawet  na  gruncie  twardszym,  pieco  wilgotnym 
lub  zachwaszczonym.  Tu  wreszcie  i^  użycie  siewników  łatwiej* 
a«e  a  w  piektórych  roślinach,  a  mianowicie  roślinach  przesa* 
dzaj^cych  się  iicąOuein  bez  siewników  obejść  się  moina* 

34.  Waiąc  ted^  na  szali  bezstronnćj  roiwagi,  tak  załe» 
ty,  jako  tćź  niedogodności  uprawy  rzędov^ćj ,  moinahy  i|sta* 
no  wić:  r 

a)  2e  uprawa  rzędowa  mołe  być  z  poiytkiem  zastosowa-* 
na  do  roślin  groszkowych  i  warzywnyćht  czyli  tak  nazwanych 
okopowych;  przeciwnie  zaś  do  zbóż*  niiapowicie  w  dużych 
naszych  gospodarstwach,  dla  braku  przemysłu  i  ludności,  nie 
'może  być  uźyt), 

b)  te  moie  być  zaprowadzoną  tylko  na  gruntach  dobrych 
przymiotów  i  najdoskonalćj  wyr6ł)ionyoh^  na  małą  skalę  i  pod 
dozorem  umiejętnych  i  pilnych  gospodarzy;  nie  uchodzi  zaś 
w  gospodarstwach,  I^tóre  maty  jeszcze  postęp  tak  w  uprą- 
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lnriegfUDtd,  jako  tói  w  umi^jętn^oi  Wykony wadit  wsielkich* 
tatrndnień  gospodarskich  2robiły« 

«)  Źe  zat^m  wpolepsżanra  ipoiobtt  gospodarowania  na 
uprawie  rzędowej  koncKyii  dopióro^  nie  laś  od  iii^j  saczynad 
naieiy.  ' 

łj  A  tląi  zalecanie  jćj  wszystkim  bez  wyłączenia  gospo* 
darzom,  byłoby  niedorzeoznośoi)  {*).* 

e)  €has  siewu^  etyli  wjakkn  e%aHe  siejhę  H$hu^ 
tec%niaó  nakiy^ 

35.  ftośliny  w  gospodarstwie  tiprawiane  rozmaitego  po« 
tnebują  czasu  do  swojego  wybztałcenia  się;  podłóg  tego  za« 

i*)  Gdjto  m6wi«)  mam  na  względzie  cały  og^  gospodarzy  w  kraju, 
tudiiei  okolicZnoići  i  stan  oświaty,  gospodarskiej.  Nietylko  ie  nie  jestem 
kgoła  prseciwiiy  Uprawie  fiędowij  zbóż,  lecZ  owszem  iiwaźsm  J4  za  naj-* 
-wjźizy  szczebel  doskonałości  gospodarskiej.  W  Anglii  mało  jest  gospo' 
darzy,  którsybylbaćzój,  jak  za  pomocą  macfaia  siewDych  nskutećzniall 
BlejbO*  Przyjdzie  zapewne  kiedyś  i  a  nas  do  tego«  ie  sie«rnikł  staną^  sią 
powszecbne*  (rodnym  Uwielbienia  gospodarzom  krajowym »  którzy  jui 
swoje  gospodi/rstwa  postawili  ba  wyiszym  stopnia,  należy  się  sprawiedli' 
wra  wdzięczność,  ie  Uprawę  rzędową  tbói  U  siebie  zaprowadzają,  a  przez 
to  piękny  dają  przykład  dla  dru^icb.  Nie  wymieniam  ta  śyjącycb,  ale 
nie  mogę  przenieść  na  soble»  iebym  nie  oddał  lasłuionej  sprawiedlh 
1f  ości  tyra,  którzy  poświęcając  chwalebne  swi)je  iyde  doskonalenia  prze- 
inyslu  rolniczego,  jai  między  nami  nie  są.  Do  rZędu  tych-sprawiedtiwie 
policzyć  naleiy  niedawno  zmarłego  dziedzica  dóbr  PMs,--6Hsm9ra.  Po« 
mgam  inne  Jego  w  zawodzie .  przemysłowym  dla  kraju  położone  f  aSłagi^ 
chcę  tylko  o  tern  wimiankę  zrobić,  ie  ten  znakomity  w  kraju  naszym  go* 
apodarz,  poj^tawiwszy  na  wysokim  stopniu  Wszystkie  gałęzie  swojego  go« 
spodaTstwa,  zaprowadził  u  siebie  ti^dou>ą  zhói  uprai/)f,  z  której.  Jak  mi 
powiadał.  Zupełnie  byl  zadowolonym. 

Mówiąc  o  nieiTJących,  godnych  wspomnienia  gospodarzach  poIskioh« 
nie  mogę  pominąć  Tr^ridsiego.  Zostawił  on  wprawdzie  pamięć  po  sobie 
w  krótkich  roiprawachi  tyczących  się  niektórych  gałęzi  gospodarstwa,  ale 
Eawódjegopraictyczn}  był  daleko  rozleglejszy.  Poznałem  go  na  krótko 
przed  jego  śmiercią,  i  z  częstych  z  nim  rozmów  przekonałem  się,  ie  wia« 
doAości  praktyczne  gospodarstwa  posiadał  w  wysokim  stopniu)  pokazy 
wal  mi  nawet  dosyć  liczny  zbiór  swoidi  rękopismówi  w.  których  doświad* 
cienia  i  Ważne  daty  w  gospodarstwie  notowaL  Wielka  byłaby  8zkoda» 
gdyby  ten  ślad  jego  pTacy  miał  zaginąó* 
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tittkimUw  ichprzypadmi  niasi  wronnaityi^  popach  roVtu 
/^(biropatrsEODe  są  władią  m>9ZfiB\n  wiełki^^go  simniu  t^k  u 
wjtrtf  Dajtumy;  sasiewają  9\ę  wific  w  jesieni,  i^  dojrzewają  do- 
piero na  pnyttte  lato»  Takie  roślioj  sowią  aie  oątmimm* 
Orugie  ii|e  mogąc  wosió  mrozów  zimowych,  zasiewają  $ię  ną 
wiosna  i  tagoi  samego  iroko  do  dojitałoiści  dachodaą.  Takie 
rośliny  zowią  ^ięjarzynomi  Z  pomiędzy  atoli  zbó^;  jai^fcb^ 
są  takie*  które  albo  nic  zgoła  zimna  zńieśd  nie  mogą  ^  albo 
takie»  które  w  tw<ó^  młodoia  zmoi^  ję  mer^e  ^Iko  i  me* 
ciągle  trwające.  .  v 

Są  niektóre  gospodarskie  rośliny,  co  sie  uprawiają  zaró- 
wno tak  ta  jarzyny  jako  Ul  i  ta  aziiiuoy«  Takiemi  ^ą  ą  nas: 
iyto  i  pszenica.  W  krajach  cieplejśayęh^  ^jeczniet^  i  wyM  wy- 
trzymują zimy.  Doświadczenia  pokaacały^  ze  zasiewając  jarzy- 
ny coraz  wcześniój  a  oziminy  coraz  pótfnMj,  mośna  powoli  je- 
dne zamienić  na  drugie;  jjakoi^  bez  wątpienia^  to  rozróżnienie 
zbóż  naszych  pa  jarzyny  i  pzimiąy^  temu  powolnemu  przy- 
zwyczajeniu początek  swój  wi^o. 

Raz  atoli  przyzwyczajone  zboie  do  zasiewania  czyto  na 
wiosnc  lub  w  jesieni,  powinno  być  zasiewane  ciągle  w  jednćj 
porze  roku,  do  którój  się  już  przyzwyczaiło,  ód  tego  atoli 
robi  wyjątek  pewien  gatunek  pszenicy^  znajomy  w  Grodzimr 
$kiłm  ^od  nazwiskiem  obojętkif  która  zarówno  może  być  upra- 
wianą tak  za  oziminc  jako  tći  za  jarzynę. 

Ten  rozdział  zbóż  na  jarzyny  i  oziminy  ma  rółne  wgo« 
spodarstwie  korzyści:  najprzód  ze  sic  pn^s  to  robota,  aiejby 
i  żniwa,  a  zatćm  wszystkich  zatrudnień  uprawy  rozdziela;  po- 
wtóre,  ie  oziminy,  w  równych  skądinąd  okolicznościach,  z  po- 
wodu dłuźszćj  epoki  zostawania  na  gruncie  a  zatćm  dłuższe- 
go czasu^  w  którym  ich  korzenie,  łodygi  i  liście  wykształcają 
się,  większy  plon  wydają,  aniżeli  tego?;  samego  nazwiska  ro- 
iliny  jarzynne. 

Widzimy  tedy,  zci  czas  w  którym  siejba  uskuteczniać  się. 
powinna,  stosuje  się  szczególoićj  do  przyrodzenia  roślin; 
prócz  tego  jednak,  stosuje  się  jeszcze  i  do  klimatu ,  żyzno- 
ści, tudziei  własności  fizycznych  ^ntu;.  wreszcie  i  do  czasa 
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pogody  podczas  siewu  przypadającej,  lub  w  Czasie  wzrostu  ro-^ 
.ślin  spodziewaDĆj. 

36.  Zastanówmy  się  najprzód  nad  czasem  siejby  oziminy, 
a  potćm  jarzyny. 

Powszechne  je^t  praktycznych  gospodarzy  mniemanie, 
w  bardzo  licznych  przypadkach  doświadczeniem  stwierdzone^ 
źe  we  wszystkich  roślinach  siejba  wcześniejsza ,  jeieli  tylko^ 
inne  okoliczności  nie  są  temu  na  przeszkodzie,  zawsze  jest 
pewniejsza  od  siejby  późno  uskutecziiianćj.  Prav^idła  tego 
szczególniój  przestrzegać  powinni  gospodarze,  mieszkający  wlH- 
macie 'północnym,  gdzie  rośliny,  mając  krótszą  epbkę  wzro- 
stu, muszą  być «wcześniój  powierzane  ziemi,-  ieby  do  zu-^' 
pełnego  swojego  wykształcenia-  się  dojść  mogły.  .  Co  się 
tyczy  oziminy,  takowa  powinna  być  tak  zawczasu  w  jesieni 
zasianą,  iżby  przed  nadejściem  zimy  miała  czas  dostateczny 
do  wykształcenia  swoich  korzeni.  A  ponieważ  zĆoia  nasze 
ozime,  mają  to  do  siebie,  iź  za  nadejściem  wiosennego  cie- 
pła, prędko  pędzą  w  łodygę  a  potćm  zaraz  i  w  kłos,  tych 
18Ś  bpjność  naturalnie  musi  zalezćć  od  wykształconych  do 
pewnego  stopnia  korzeni ;  a  ponieważ  znowu  rozrastanie  się 
korzeni  i  pierwiastkowe  rozkrzewienie  się  łodyg,  ma  tylko 
miejsce  w  chłodnćj  porze  roku ,  tojest  w  jesieni  i  wcześnie 
na  wiosnę;  a  zatćm,  mając  wzgląd  na  klimat,  należy  w  zi- 
mnym siać  oziminę  wcześntćj,  bo  tu  prędko  nadchodzące  zi^ 
mno  ,nie  dozwoli  roślinie  rozkorzenić  się  i  rozkrzewić  nale- 
życie; w  cieplejszym  zaś  można  siać  ją  póznićj,  bo  tu  więcćj 
czasu  przed  zimą  do  rozkrzewiania,  się  .pozostaje. 

37.  Zasićw  oziminy  uskutecznia  się  w  większej  części  na- 
szych prowincyj  bardzo,  wcześnie.  Nazywają  np.  w  bitwie 
złym  gospodarzeni  tego,  który  usięwużyta20  sierpnia  (1  wne- 
śoia)  nię  rozpocznie,  a  najdalćj  do  Narodzenia  N.  P.^  t.  j. 
%o  września  całkowicie  nie  ulcończy.  Rola  zatćm  pod  ozi- 
minę przygotowywać  się  musi  Wcześnie,  namnożyłoby  się  al- 
bowiem w  tym  czasie  bardzo  wiele  robót;  do  uprawy  prze* 
to  gruntu,  należy  czas  upatrywać  między  żniwem.  Jeżeli  zaś 
jeszcze^  z  powoda  potrzebowania  paszy  letniej,  wypada. ocią., 

T.  IV.         '  '    6, 
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gnąc  się  i  pićrwszćm  oranieni  ugoru  aź  do  ^%^  czerwca 
albo  i  daićj »  a  ostatnią  orkę  pod  zasićw,  uskuteczniać  około 
V|3'  sierpnia ;  M^tedj  niepodobieństwo  jest  w  tym  czaąie  rolę 
należycie  pod  zasićw  przygotować. 

Biorąc  jeszcze,  do  tego  wszystkiego  i  to  pod  uwagę  ^  jak 
wiele  się  robót  przez  ten  wczesny  w  niektórych  naszydi  pi'o- 
wincyachi'  zasićw  oziminy,  w  jedńćj  epoce  czasu^  skupiać  mu- 
si; byłoby  istotnie  neczą  arcypoiądaną  w  gospodarstwie,  że- 
by, takowy  ząsićw  oziminy  w  pomienionych  okolicach  moina 
było  uskuteczniać  nieco  późnićj.  Gospodarze  innych  poła* 
dniowych  krajów,  wystawić  sobie  zapewną  nie  mogą  tego 
kjopotu,  w  jakim  się  tutejsi  gospodarze ,  z  powodu  tak 
wielki^o  natłoku  i  skupienia  ^ię  wszystkich  roł>ót  znajdują. 
Około/ś.  Eliasza  rus.  następuje  iniwo  oziminy;  wićjie  sa- 
mej  porze,  przypada  uprawa  ugoru,  młodźbn  oziminy  na  na- 
sfenie;  sianokos  się  kończy.  Około  Ł.  Bartłomieja  rus.  jui  na« 
stępuje  zasićw  oziminy,  a  zatćro  musi  mićć  miejsce  razem 
sianie,  bronowanie,  bruzdowanie.  A  tui  zaraz  obok  tego  i  ca- 
ła jarzyna  w  zupełnćj  jest  dojrzałości ;  mianowicie  jęczmień, 
owies  i  groch  wymagają*  spiesznego  sprzętu;  zbiór  jednak  ich, 
choćby  z  utratą  wysypującego  się  ziarna,  wypada  odłożyć^  źo- 
l>y  wysiewu  oziminy  nie  spóźnić. 

Oranie  tedy,  sianie  i  bronowanie  przeciągają  do  31  sier- 
pnia (12  wneśnia),  a  wtenczas  i  zbiór  gwałtowny  jarzyny  na- 
stępuje. Potćm  zaraz  idzie  branie,  moczenid  i  rozścielanie  bu, 
jeżeli  go  się  gdzie  w  znacznćj  massie  uprawuje;  zaraz  zaś  po- 
tćm wydobywanie  kartofli  i  wsźystl(ie  te  roboty  do  20  wne- 
śnią  (2  października)  ukończyć  się  p6\vinny  (*)• 

Tak  wielki  tedy  natłok  roboty,  w  tak  krótkićj  epoce  cza- 
su uskuteczniać  się  powinnćj,  będącej  skutkiem  li  tylko  wcze- 
snego siewu  oziminy,  zapewne  nie  dla  jednego  myślącego 
gospodarza  powinieiiby  był  być  powodem  do  śtedl^enia:  ay- 
by  nie  można  było  przestawać  na  siejbie  nieco  późoiejszćj? 

O  Te  uwagi  szcsególnii6j  stosują  się  do  slref  ziraniejszych  nagiego 
klimatu. 
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lub  w  jakich  okolicznościach  moioaby  si{  awobić  ód  tak  przj* 
krćj  potrzeby  wczesnego  siewu?  '  Wjakichby  okolicznościach 
uskuteczniając  siejbę  ozibiiny  nieco*  póiifiej,  można  jednak 
było'  uniknąć  straty^  o  której  ponoszeniu,  wielu  z  naszych  pra- 
ktycznych gospodany,  z  powodu  spóźnienia  siewu,  tak  mocno 
«9  przekonani? 

38.  Rozważmy  w  tćj  mierze  opinią  niektórych  pisarzy  go- 
spodarskich. Sławny  Thaer  mocno  zaleca  wczesną  siejb^  ozi- 
miny dla  okolic  północnych  i  rozumiejąc,  źe  ona  jest  jedną 
z  główniejszych  pnyczyn  obfitego  i  pewniejszego  plonu,  roia<' 
sowicie  iyta  w  Kurlandyi  i  Inflantach.  BUrger^  uważając,  że 
plon  żyta,  wiccój  zależy  od  silniejszego  rozkorzenrenia  się 
i  rozwinięcia  łodyg. w  jesieni,  aniżeli  od  ppwiększenia  korze- 
ni i  łodyg  na  wiosnę,  rozumió  że  to  zpo%e  w  klimacie  i^i- 
mniejszym  należy  siać  bardzo  wcześme;  a  nawet  twierdzi,  że 
żyto  w  tych  okolicach  późno  siane,  zawsze  jest  rzadsze,  cho- 
ciażby nawet  uprawiane  było  na  gruncie  bardzo  żyznym  i  cho- 
ciażby czas  wiosenny,  wzrostowi,  jego  zupełnie  sprzyjał. 

Szanując  zdanie  obu  tych,  pierwszego  rzęda  w  dzisiejszym 
czasie  gospodarskich  pisany,  zdaje  się,  że  rozumu jąc  a  pnon, 
obaj  zanadto  daleko  tę  ostrożność  posunęli ;  a  nie  dowierzając 
naszemu  klimatowi,  zanadto  uwielbili  i  zalecili  dla  nas  wcze- 
sną siejbę  oziminy. 

Sam  już  Burger  powiada  na  innćm  miejscu:  „że  lubo 
wcześniejsza  siejba  oziminy  ma  zawsze  pierwszeństwo  przed 
póz'niejszą,  nie  powinna  wszakże  zawcześnie  się  wykonywać, 
dlatego,  żeby  ruń  zanadto  wielkiego  postępu  we  wzroście 
swoim  nie  zrobiła;  przez  to  albowiem  wczesne  wysilenie  się, 
•roślina  traci  władzę  oparcia  się  zimnu  i  dlatego  albo  w  zimie 
pod  śniegiem,  albo  następującej  wiosny,  przy  nagłych  zmia- 
nach mrozu  i  ciepła  niszczeje/' 

Zobaczmy  teraz,  jakie  jest  zdanie  w  tćj  mierze  jednego 
te  sławniejszych  praktycznych  gospodarzy,  p.  Schmallza^  któ- 
ry mieszkając  w  Prusiecfa  wschodnich,  a  zatćm  w  klimdcie  zu- 
pełnie podobnym,  a  może  nieco  i  zimniejszym  od  tutejszego. 
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może  być  w  tój  mierze  trafniejszym  sędzią  od   obu  wyźćj  po- 
,   .  mieDionych  pisarzy.  ' 

^^Trzyletnie  moje,  powiada  SchmaUz^  . doświadczem'a 
utWierdziBJą  mnie  w  mniemaniu,  że  bez  najmniejszej  szkody, 
rolę  żyzną  usiewać  można  żytem  ozimćm  około  i%o  wrze- 
śnią,  a  pszenicę  nawet  nie  lękałbym  się  siać  i  w  październiku. 
Wolę  raczćj ,  rok  fnojt  należycie  uprawić  i  dobrze  zagnoió 
i  zasiewać  Ją  nieco  póinićj^  aniżeli  uprawiając  ją  niedbale 
i  mato  nawożąc^  wczemiij  nasienie  jćj  powierzać.  Oprócz  te- 
go, mam  Jeszcze  i  tę  korzyść,  ie  robota  uciąiliwa  młodźby, 
'  w  tym  przypadku  nietylę  jest  nagląca ;  można  albowiem  ją 
w  czasie  tak  roboczym  powolnićj,  a  zatćm  z  Większym  dla  go- 
spodarza pożytkiem  uskutecznić.^ 

,,Na  gruncie  żyznym,  ^Ebyt  wcześnie  zasiana  ozimina,  bar- 
dzo często  wylęga  i  mały  plon  ziarna  wydaje,  a  po  zimach 
śnieżnych  wyprzewa  i  ginie  całkiem.*' 

.  „I^awet  na  gruncie  chiidym,  bardzo  wcześnie  usiane  żyto 
ozime,  lubo  obchodzi  pozornićj,  aniżeli  siane  późnićj,  ale 
w  końcu,  plon  ziarna,  o  który  tu  najwięcćj  chodzi,  w  ży- 
cie późnićj  sianćiiiy  często  bywa  lepszy  od  plonu  ziarna  wcze- 
śnie sianego;  szczególnićj  ta  uwaga  ma  miejsce  wtenczas^ 
"     kieay  usićw  bywa  gęsty." 

30.  Ta  opinia  p.  Schmaltzaf  względem  itaogącego  się 
spóźniać  sićwu  oziminy,  sprzeciwiająca  się  zupełnie  zdaniu 
większćj  części  naszych  gospodarzy,  powinnaby  zwrócić  ich 
uwagę  na  ten  przedmiot,  tćm  bardzićj  że  jćj  dptąd  na  tt  arcy- 
ważną  okolicńiość  nie  zwracano.  Sićw  oziminy  zbyt  ^wczesny, 
urażają  nasi  gospodarze  za  prawidło  niezmienne^  bynajrouićj 
nie  rozbierając  okoliczności,  w^którychby  bez  szkody  opó- 
źnić, a  w  którychby  nawet  spóźnionym,  był  poniekąd  pożyte: 
czńiejszym  od  nadto  wczesnego.  Zdaje  się,  że  większa  część 
wyniszczonych  u  nas  gruntów  przez  układ  trójpolowy,  z  bra- 
kiem łąk  samorodnych  połączony,  więcćj  była  powodem  do 
upowszecbniania  tćj  opinii  zbyt  wczesnego  sićwu  oziminy, 
*  aniżeli  rzeczywista  potrzeba  naszego  zimnego  klimatu.  Wpra- 
wdzie na  roli  w  soki  poiywne  ubogićj,  wcześniejszy  sićw  ży- 
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^  ta  pożyteczniejszym  jest  z  tego  Wzgtęda,  ie  ta  konieczfiie  po- 
trzeba«  ażeby  roślina  jeszcze  w  jesieni  ^  miała  podostatkiem 
czasu  pbsżernićj  się  rozkorzenić,  tak  iź|[»y  dalćj  sięgającymi 
korzeniami  szczupłą  massę  będącycti  w  roK  soków  zgroma- 
dzić i  na  pożytek  swój  obrócić  mogła;  w  gruncie  atoli  ij^ 
•cnym,  takowa  potrzeba  miejsca  niema.  Nie  idzie  wszakże 
zatćm,  łeby  zasićw  na  takim  grancie  motna  było  lub  nale- 
żało dlatego  nadto  opóźniać^  bo  rośliny  nietylko  i-ozszerza- 
nia  ale  i  wzmacniania  korzeni ,  dla  skuteczniejszego  oparcia 
się  zimnu  potrzebują.  ^  * 

Naleiy  także  i  to  wziąć  na  uwagę,  że  zalety  iebyt  wcze-^ 

'  snego  siewu  mają  i  zkądinąd  jeszcze  swoje  wyjątki.  Na  ta- 
kim gruncie  szczególnićj,  który  dla  złój  warsty  dotoćj,  bardzo 
płytko  orać  należy-  albo  gdzie  z  powoda  budowy  zwyczajnych 
narzędzi,  uprawy  głębszćj  dawać  nie  możnie  tam  korzenie 
oziminy  dosyć  prędko  do  owćj  zUj  warsty  gruntu  dochodzą; 
a  ponieważ  jćj  przeniknąć  nie  mogą,  przymuszone  zatćm  roz- 
przestrzem'ać  się  w  warście  płytki^' i  powierzchownej ,  spo- 
tykają się  wzajeipnie  i  pokarm  sobie  odbierają.  Ta  zaś  walka 
tćm  jest  mocniejszą,  im  rośliby  do  nićj  miały  więcćj  czasu 
przed  zimą.  Przez  to  się  tedy  akazuje  w  początkach  szybka' 
wprawdzie  i  mocoa  -  Wegetacya ,  która  wszakże,  płytki  grunt 
tak  prędko  i  tak  mocno  wyniszcza,  iż  na  czas  późniejszy  mało 
w  nim  soków  pożywnych  pozostaje  i  rośliny  coraz  słabićć 
i  upadać  muszą.     ^ 

40.  Zboża  jare,  które  wiosennego  zimna  nie  lękają  się, 
mogą  być  siane  tak  wcześnie,  ile  tylko  natura  gruntu  i  pora 
czasu  tego  dozwalają;  sieją  się  zaś  w  takip  porządku,  iżby 
te,  J&tóre  do  swojego  rozwinięcia  się  najdłuższo)  potrzebują 
iepoki,  najwcześniej;  te  zaś,  które  w  najprędszym  dojrzewają 
czasie*  późuićj  dopićro  siane  były.  Itak  wcześnićj  sieją  się: 
groch,  pszenica,  żyto  jare;  póz'nićj  nieco  jęczmień  dwurzędo- 
wy i  owies s  najpóinićj  jęczmień  czteronędowy.  Takie  zdś, 
które  żadnym  sposobem  zimna  znieść  nie  mogą,  tiie  powin- 
ny być  zasiewane  dopóty,  dopóki  obawa  przymrozków  wio^ 
sennych  całkiem  nie  przejdzie;  takiemi  są;  gryka,  proso, ^ku- 
kurydza i  t  p.   Są  nareszcie  rośliny*  do  których  zupełnego 
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Wykaitałcenia  się  lato  oasze  jest  za  krótkie;  nasieittę  tatćm 
takich  roslio  sieje  się  na  roisadnikachy  tojest  miejscach  za- 
słoniętych od  wptywu  zimna,  i  wypielęgnowaną  rozsadę  prze- 
aadza  się  na  pole*  stajranoie  wprzódy  przygotowane.  Takie- 
mi  są  niektóre  rośliny  fabryczne  i  warzywne:  np.  tytan,  ka- 
pusta. 

Większa  część  gospodarzy  litewskich  sieją  jarzynę  albo 
bardzo  wcześnie,  a  to  ieby  zzimowój,  w  griyicie  pozostali] 
wilgoci  korzystać ;  albo  tii  późno,  ieby  przypadające  tam 
zwyczajnie  przed  ś.  Janem  dćszae,  do  rozwijania  się  nasien- 
nego ziarna  dopomogły.  Średniego  ziitćm  siewo  unikają.  Bar- 
dzo byłoby  pożytecznie ^  ieby  gospodarze  praktyczni  w  ka- 
łdćj  okolicy  zwracali  uwagę  na  rozwijanie  się  liści  i  kwiatóir 
na  drzewach  leśnych,  i  podług  tego  porę  zasiewu  regulowa-, 
li;  moźnaby  przez  to,  normalną  epokę  siejby  na  kaidy  gatu- 
nek zboża  c  większą  pewnością. naznaczyć. 

^  Niektórzy  uważają  czas  mglisty  w  poranku  za  dogodniej- 
szy do  siewu  zboz  jarzynnycb.  Inni  przypisują  bardzo  pozy- 
tecuiy  wpływ  rosie  i  dlatego  radzą  siać  z  wieczora,  a  naza- 
jutrz dopićro  (jełeli  przynu'ozki  zkądinąd  nie  są  do  tego  na 
przeszkodzie),  nasienie  uwlekad. 

Dawnićj,  w  wyborze  czasu  do  siewu,  księżyc  wielką  grat 
rolę;  i  tak:  niektóre  zboża  lepićj  się  miały  udawać  będąc  sia- 
ne na  nowiu,  a  inne  w  pełni  księżyca.  A  lubo  doświadcze- 
nia wielu  światłych  gospodarzy,  kazały  już  niejako  o  tych 
przepisach  zapomoićć,  jednakże  niektórzy  fizyologowie,  starają 
aię  przekonywać  o  neczywistości  wpływu  księżyca  ba  rozwi- 
nięcie się  pierwiastkowe  roślin,  przez  to  szczególnićj,  że  księ- 
życ w  pełni,  dla  ciągłego  światła  w  nocy,  szkodliwy  wpływ 
na  rozwijanie  się  roślin  wywiera;  wiadomo  albowiein,  że 
światło  w  tym  czasie  nie  jest  illa  roślin  pożyteczne. 

41.  Pomyśiaość  siewu,  bardzo  często  zależ-  od  utrafienja 
tćj.  przyjaznćj  pory,^  w  którój  zasićw  następować  musL  Ta- 
kowy czas  siówu  zależy  od  przyrodzenia  rozmaitych  roślin, 
gdf ż  jedne  ^  nich  do  pierwiastkowego  awojego  rozwijania 
się  potrzebują  gruntu  i  czasu  wilgotaicgsssgo^  albo  je  przy- 
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najmnićj  niieść  bez'  szkody  mug9,  jak  np.  p«zeniea;  owier 
i  t.  p*;  ione  zoown  wymagają  grunta  sucbszego,  tudzież  pory 
czasu  /ciepłćj  i  suchej,  jak  up.  żyto  jcezmien,  gryka  i  t  p^ 
o  czćm  obszerniej  necz  bidzie  w  uprawie  szczególnej  ro« 
ślin.  Zawsze  jednakie »  naleiy  (tyle  pVzy najmniej  ile  moina) 
zachować  tę  przestrogę «  ażeby  nasienia  ani  nadto  suchej ,  ani, 
też  nadto  mokrej  roli  nie  powierzać;  w  obu  albowiem  przy- 
padkach niepodobna  byfoby  go ,  warstf  ziemi  należycie  spol-. 
cbnion)  i  rozdrobnioną  pokryć. 

42.  Nakoniec,  grunta  rozmaite  co  do  stopnia  iyzndści,  po- 
łożenia i  składa ,  w  różnym  też  czasie  obsiewają  się;  i  tak 
grunta  zacienione,  naleiy  obsiewać  wcześniej;  wcześniej  głi* 
niaste  aniżeli  piaszczyste;  wilgotne  i  nisko  położone  wcześnićj 

.  aniżeli  suche;  wcześniej  obsiewają  się  mniej  żyzne,  aniżeli 
obfitujące  w  soki  pożywne ;  wcześniej  prostopola  aniżeli  grun- 
ta świeżo  gnojone.  'W  tych  atoli  wszystkich  przypadkach  u^ 
leiy,  uważać  na  stan  powietrza. 

O  paiytkacA  toynikająeyeh  %  pr%e8ad%ania  raśHn 
i  o  sposobach  postępowania  te  tej  robocie. 

43.  Korzyści  wynikające  z  przesadzania  roślin,  którytb 
nasiona  wprzódy  zasiewają  się  na  rozsadnikach  i  na  nich  wy-  ' 
pielęgnowana  rozsadka,  przesadza  się  na  pole,  do  jój  przyję-* 
cia  przygotowane,  zależą  szczególniej  na  powiększeniu  icli 
plonu,  ludzież  na  oszczędzeniu  robocizny.   Zajmując  się  al^ 
bowiem  uprawą  takich  roślin  w  gospodarstwie ,  które  w  swo- 
jej młodości  zbyt  są  czułe  na  wrażenie  zimna  i  które  do  swo- 
jego wykształcenia  się,  więcej  potrzebują  czasu   aniżeli  dhi9> 
gość  naszego  lata   im  tego  dozwala ;  daleko  lepićj  będzie, 
tak  dla  samych  roślin  jako  też  i  wygodniej  dla  gospodarza,  . 
zasiewać^  ich  nasienie  już  nie   wprost  na  roli,  gdzie  rość 

i  dojrzewać  mają  (bobyśmy  dlatego  przymuszeni  byli  uskute* 
czniać  ich  zasićw  zanadto  pó^no,  a  to  dla  doczekania  się  po* 
ry  ciepłej) ,  ale  na  rozsadnikach ,  lub  przynajmniej  miejscach, 
które  mają  położenie  zasłonięte^    przez  sztukę  lub  naluri^ . 
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adziałane,  na  któryeh  zat^m  zasićwi  wc/eśoie  (iskateczDiać 
się  moie/  Rośliny  młode  do  pewnego  stopnia,  na  takowych 
rozsadnikach  wykształcone,  przesadzamy  na  pole  stdrannie 
wyrobione  i  z  chwastów  oczyszczone,  w  takim  dopiero  cza- 
sie, w  którym  ich' zaraz  wprost  na  polu  zasiewać  nie  moina 
było.      •    . 

44.  Wprawdzie  wiele  jest  takich,  z  tćj  klassy  roślin,  jak 
buraki,  brukiew  i  tym  podobne  rośliny  pastewne^  które  nie 
będąc  czułe  na  wrażenie  zimna,  nie  potrzebują  źadnćj  ochro- 
ny i  szczególniejszego  pielęgnowania  na  rozsadnikach ;  ale  je 
dlatego  wcześnie  piejemy  na  tych  ostatnich,  żebyśmy  je  do  pe- 
wnego stopnia  wykształcone,  na  rolę  spulchnioną  i  z  chwa- 
stów oczyszczoną,  a  zatćm  należycie  przygotowaną,  przesa- 
dzić ,  a  tym  sposobem  większy  plon  otrzymać  z  nich  mogli. 
Gospodarz  nadto  moie  mićć  korzyść  w  przesadzaniu  i  z. tego 

'  jeszcze  względu ,  ie  to  mu  oszczędza  wiele  pracy,  którćj  pie- 
lenie i  okopywanie  od  razu  na  4polu  zasianych  rośljn ,  w  piór- 
wszych  dwóch  miesiącach  wymagaćby  mogło;  wreszcie  rośli- 

^  ny  przesadzane,  nie  tak  łatwo  od  rdbactwa  napadane  i  niszczo- 
ne bywają ,  a  co  się  jednak  często  w  uprawie  niektórych 
ogrodowizn,  wprost  na  polu  zasiewanych,  zdarzać  zwykłe;  tćj 
jednak  napaści  robactwa  na  małćj  przestrzeni  rozsadnik6w» 
łatwićj  się  iistrzedz  moina. 

'  Wszystkie  wreszcie'  ogrodowizny  i  wiele  roślin  handlo- 
wych, potrzebują  znacznćj  do  swojego  wykształcenia  się  prze- 
strzeni; gdyl^y  zatćm  w  takićj  odległości,  miały  być  na  polu 
od  razu  zasiewane^  mogłyby  być  albo  zagłuszone- chwasta- 
mi ,  albóby  piejenie  w  celii  pozbycia  się  tych  chwastów,  wie- 
le pracy  kosz^towało.  Gdy  zaś  je  do  pewnćj  wielkości  wyro- 
słej przesadzamy  na  rolę  w  takim  czasie^  w  którym  ona  przez 
poprzednicze  roboty  orania  i  bronowania  z  chjwąstów  oczy- 
szczoną została ;  gdy  Je  sadziemy  w  rzędy,  niogące  się  potom 
okopywać  i  obsypywać  za  pomocą,  narzędzi;  nietylko  więc 
przez  to  ułatwiamy  prędki  wzrost  roślin,  ale  jeszcze  się  grunt 
przez  te  wszystkie  roboty  doskonale  wyrabia  i  pod  następne^ 
plony  przygotowuje. 
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45.  Chc^o  tedy  mić  ilobrt  i  sdatii«  de  pnesadiMia  i?0E'9 
sadCt  oaieźjr  dojćj  pielęgiiowiiiia  stosowne  wybrać  miejsce 
i  ziemię  należycie  przygoŁowa<^.  Połoienie  rozsadników  takie 
być  powinno,  iiby  pochylone  ku  połydniowi  lub  wscbodo-pp- 
ludniowi,  tćro  samćtn  wystawione  być  mogło  na  działanie  pro- 
mieni słonecznych.  Od  północy  powinno  być  zasłonięte  budyn- 
kami^ murem  Jub  drzewami.  Zresztą,  rozsadoiki  tak  powinny 
być  urządzone ,  izby  je  w  przypadku  przynlrozków  wiosen- 
nych, matami  słomianemi  lub  deskami  zasłaniać  moina  było. 
Przygotowanie  w  końcu  rozsadiiików,  zależy  na  mocnćm  ich 
w  jesieni  lub  w  zimie  ugnojeniu^  a  na  wiosnę^  na  starannćm  • 
skopaniu  ich  rydlem. 

Na  rozsadę  roślin  delikatniejszych,  jaką  jest  np.  tytuń,  za- 
zakładają  się  inspekta  ogrodowe,  z  podściełaniem  pod  nie  gno- 
ju końskiego,  same  zaś  inspekta  ochraniają  się  szkłem  lob  pa- 
pierem tłustością  napuszczonym. 

Rozsada  w.  czasie  wzrostu  opeła  się  troskliwie,  a  gdy  dłu- 
go trwa  posucha  9  polewa  się  wcdą  rzeczną  lub  dćszczową, 
albo  tćź  i  studzienną  ale  protez  czas  niejaki  na  wpływ  powie- 
trza wystawioną.  Gdyby  młode  roślinki  powolnynii  swoim 
wzrostem/  okazywały  w  gruncie  niedostatek  żyzności,  wten- 
czas polewają  się  roztworem  pomiotu  ptasiego  w  wodzie;  ro- 
bactwo zaś  je  napastujące,  niszczy  się,  posypując  rozsadę  są- 
dzą lub  popiołem. 

46.  Przymioty  dobrćj  rozsady  są  następujące:  1^^.  Powin- 
na być  do  pewnego  tylko,  stopnia  wykształcona.  Jak  zbyt  mło- 
da/ tak  z  drugićj  znowu  strony,  zanadto  przerosła  •  do  prze- 
sadzenia przydatną  być  nie  może;  bo  chociaż  wprawdzie 
młodsze  rośliny  przyjmują  się  prędzćj  od  starszych ,  jednakie 
dla  swojćj  wątłości,  w  iigsie  wydobywania  się  z  ziemi,  ła-. 
two  uszkodzone  być  mogą,  wreszcie  nie  mogąc  dostatecznie 
w  ziemi  swojemi  korzonkami  zagłębić  się,  prędzćj  od  posu- 
chy cierpią.  Ale  z  drugićj  znowu  strony,  2byt  przerosła  roc- 
8ada«  dlatego  jest  nieprzydatna,   ie  podczas  jćj  dobyiwania 

,  <  rozsadoika,  wiele  traci  korzonków  włóknistych  i  dłuższego 
i^zasu  do  przyjęcia  się  potrzebuje^     Wielkość    roślinek,    po 
T.iv.  .  7* 
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większćj  cseści  najprzydatotejsza  jest  do  pnesadzania  wten- 
czas, kiedy  aa  rozsadniku  od  4  do  8  listków  dorosof;  roz- 
sada jednakie  zbytecznie  zagęszczona,  mole  się  i  wcześniej 
rozsadzać.  BiorfC  roślinki  z  rozsadników  i  wybierając  z  nich 
tyiko  najlepsze,  można  ich  reszta  zostawić  na  miejsca  nie^ 
tknięte,  które  tym  sposobem  rozrzedzone,  sporzćj  rość  będf 
i  w  przypadku  chybienia  pierwszego  sadzenia,  posłozyó  mog) 
Ab  }Bgo  dopełnienia. 

2^.  Bo  przesadzania  potrzeba  brać  rozsadę  zdrową;  choro- 
wite albowiem  roślinki  i  przez  zbyteczną  gęstość  rozsady  wy- 
ciekło, pospolicie  robactwo  po  łch  wysadzeniu  ika  pole  ^  na- 
pada. Należy  tedy  wybierać  do  przesadzenia  roślinki^  w  gład- 
ką^ mocną  i  jędrną,  łodygę  wyrastające. 

47.  Wydobywając  rośliny  z  Irozsajlników  potrzeba  na  to 
ązczególnićj  zwracać  uwagę,  żeby  w  niczćm  uszkodzone  nie 
były.  Wyciąganie  rozsad^  z  ziemi  y  po  prosta  ręką ,  bardzo 
jest  dla  nićj  szkodliwe,  przez  to  się  albowiem  korzonki  włó- 
kniste odrywają,  a  fożostałe  nawet  zupełnie  z  ziemi  się  ogo- 
łacają. Należy  więc  dobywać  rozsadę,  wykopując  ją  wraz 
z  ziemią  za  pomocą  rydla  i  ziemię  do  korzeni  przylegają^ 
otrząsać  powoli.  Jeżeli  grunt  nie  był  poprzedniczo  zwilżony, 
po  wydobyciu  rozsady ,  należy  jćj  korzonki  zamoczyć  w  przy- 
gotowanyic  na  to  roztworze  gliny  i  krowieńcu  w  wodzie.  To 
zamoczenie  korzeni  mą  bardzo'  wielki  wpływ  na  poniyśloość 
•  przyszłego  wzrostu  roślin «  ubezpieczając  je  od  szkodliwego 
powietrza  i  posuchy;  jak  równie  tćż,  delikatnym  włókien- 
kom  korzeni,  natychmiast  pokarmu  udziela.  Takim  nawet 
sposobem  przygotowana  rozsada ,  przez  kilka  dni,  po  jćj  wy- 
jęciu z  ziemi ,  przechowaną  być  może  Przed  samćm  sa- 
dzeniem młodych  roślinek ,  koisenie  ich ,  jeżeli  są  za- 
nadto długie ,  przecinają  się  ostrym  nożem.  Gładka, 'pnez 
takowe  ucięcie  zadana  rana,  łatwićj  zarasta,  aniżeli  zranienie 
sprawione  przez  oderwanie ;  owszem  nawet  w  tym  ostatnim 
przypadku,  korzenie  psują  się  i  giiiją.  Obcinają  się  takoż  i  li- 
ście większćj  rozsady,  zachowując  jednakże  w  tóm  obcina- 
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nio  oatroiDość,   iebj  grodkowy  liiij   mocDo  osskodkoDym 
Die  był. 

48.  Nąjwłaściwsifm  czasem  do  przesadzania  rozsady  jest 
pora  nieco  chłodna  ^  tojest^  dzień  pochmurny «  albo  tpki^  po 
którym  zaraz  dćszczn  spodziewać  się  można;  deszcz  albowiem 
daleko  więcej  pomaga  do  prędkiego  rozwinięcia  się^  aniżeli 
wszelkie  polewanie.  Jeżeli  zaś  susza  panuje  ciągle;  w  takim 
rarfe^  należy  do  sadzenia  wybierać  czas  wieczorny.  Są  jeszcze 
i  inne  środki  dchronienia  roślin  przesadzonych  od  zbytecznćj 
poduchy,  które  się  zasadzają  na  obfitćm  polewaniu  w  czasie 
sadzenia  i  późnićj;  wszystkie  atoli,  jako  wymagające  wiele 
zachodu  ^^  do  uprawy  burto wćj  przydać  się  w  gospodarstwie 
nie  mogą,  ale  ten  to  sposób,  o  którym  wyż^'  mówiliśmy, 
zmaczania  korzeni  w  gęstćj  papce,  sporządzonej' z  gliny  i  kro- 
wieńcu,  przez  samego  nawet  Thaera  zalecany ,  do  tego  celu 
jest  najlepszy.  Im  się  większćj  posuchy  spodziewać  należy, 
tćm  roztwór  pomienioby  powinien  być  gęstszy.  Sposób  ten, 
tak'  dobrze  ubezpieczający  rozsadę  od  wszelkiego  uszkodzenia^ 
tćm  więcćj  zasługuje  na  uwagę,  że  jest  mało  kosztowny^ 
i  niewiele  zachodu  sprawuje;  rozsada  albowiem  wybrana,  gar- 
ściami zmaczaną  być  mo^e. 

40.  Dwojaki  jest  sposób  sadzenia  rozsady,  tojesl:  1)  albo 
się  sadzi  pod  pług,  cisy  tćż  sochę,  2)  albo  tćż  za  pomocą^  mo- 
tyki^, rydla,  lub  tćż  palika  ogrodniczego,  zwyczajnie  przez 
ogrodników  do  flancowania  używanego. 

Sadzenie  rozsady  pod  pług ,  jakzjednćj  strony' wielkiój 
ostrożności  wymaga,  tak  z  drugićj  może  być  wtenczas  tylko 
przydatne,  kiedy  rozsada  już  dosyć  podrosła  i  dobrze  jest 
zmócniona;  młode  albowiem  i  delikatne  roślinki,  w. czasie 
przyorywania,  będąc  zasypywane  ziemią,,  mogą  być  uszka- 
dzane. 

Sposób  sadzenia  za  pomocą  pługa  Jlub  sochy  w  bruzdę, 
wykonywa  się  następującym  sposobem :  Do  świeżo  wyora- 
nćj  bruzdy,  w  oznaczonych  odstępach,  wynoszących  np.  o4 
półtora  do  dwóch  stóp,  układają  się  flance  i  korzenie  ich 
przykrywają  się  potćm  następnie  wyoraną  skibą.     Podług  tc- 
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go  jak  rzędy  roślin ,  mają  pozostawać  w  mniejszej  lab  wię- 
k8zć|'<ld  siebie  odległości ,  rozsada  wkłada  się  do  2gi4}  albo 
3cićj  brof dy.  W  układaniu  rozsady ,  należy  zachować  tę 
szczególni^  ostrożność »  aieby  ani  przez  bydlęta,  ani  przei 
odwalaną  skibę  z  miejsca  zruszaną  nie  była.  W  tym  cdu 
kaidą  roślinkę  do  skraja  bruzdy  przycisnąć,  lub  w  dołku  zro* 
bionym*  przysypać  należy. 

50.  Sadzenie  rozsady  za  pomocą  palika^  z  wielu  wzglę- 
dów jest  pewniejsze.    Do  czego  ożywa  się  albo  pojedynczy 
.pręt,  długi  na  półtory  stopy,  a  gruby  na  półtora  cala,  u  spo- 
du zaś  zaostrzony  i  okuty  żelazem ,  albo  tćż  kilka  razem  ta- 
'  kich  palików  oprawnych  a  tó  dla  większego  pośpiechu  roboty. 

Najlepszy  palik  dwunożny ,  do  tego  celu,  wyobrażony 
jest  na  fig.  6  i  7y  2go  tomu  mojego  dzieła:  „O  sposobach 
gospodarowania  to  klimacie  północnym.**  Wysokość  tego  na- 
rzędzia wynosi  trzy  stopy , '  odległość  samych  nóg  może  być 
różna  według  potrzeby,  np.  7 — 8  cali.  Nogi  okute  jsą  że- 
lazem. 

Narzędziem  tćm  robotnik  za  pomocą  ręki  prawćj  wybija 
dołek,  tak  głęboki,  żeby  w  nim  korzenie  rozsady,  prosto 
i  pod  pion  osadzone  być  mogły  ,  lewą  zaś  ręką  wsadza  roz- 
sadę, którą  ma  przy  sobie  w  koszyku;  ^późnićj  tymże  samym 
palikiem  wbitym  blizko  posadzonćj  rośliny,  ziemię  do  korze- 
nia przyciska,  i  przez  to  posadzonćj  roślinie  mocne  stanowi- 
sko nadaje.  Dołek  potćm  przy  roślinie  powstały  wyrównywa 
się  rękojeścią  palika;  niezupełnie  się  atoli  wyrównywa,  gdyż  le- 
pićj  jest,  żeby  około  posadzonćj  rośliny  pozostała  pewna 
wklęsłość,  któraby  wodę  deszczową  lub  używającą  się  do  po* 
lewania^  zatrzymywałaś 

W  sadzeniu  rozsady,  i  tę  jeszcze  należy  zachować  ostro- 
żność, ażeby  środkowe  listki,  tak  nazwane  sercowe^  nie  były 
^zasypane  ziemią,  i  żeby  rozsady  nie  sadzić  głębićj  albolylko 
mało  co  głębićj  jak  stała  na  rozsadniku. 

Dla  przyspieszenia  roboty  w  czasie  sadzenia,  dobrze  jest, 
żeby  zatrudnienia  były  rozdzielone  między  robotników :  i  tak, 
jedni  powinni  być  zajęci  wydobywaniem  rozsady,   drudzy  jćj 
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laMCsaniem  w  papce  wytćj  opikan^;  inni  dostawiantem  j^j  na 
pole,  a  inni  oakoniec  jćj  sadzeniem. 

Po  kilku  dniach t  należy  odwiedzić  pole  zasadzone,  zaglą- 
dając, czy  się  wszystkie  roślinki  przyjęłyv^  nieprzyjęte  natych- 
miast odsądzić  należy. 

Wyićj^  opisane  prawidła  ^przesadzania,  stosujt  sie  zaró- 
wno do  wszystkich  roślin  przesadzających  się.  Szczególne  zaś 
niektórym  tylko  właściwe,  pedadaą  się  w  uprawie  roślin 
szczególnej. 


ROZDZIAŁ  U. 
o  piEugaNOWANnr  roślin  w  cssąsib  zoh 

W2&ROSTU9  TUDZIEA  OOHRONZB  ZCZI9 

poczqws%y  od  zasiewu,  ai  do  ąprsętu. 


51.  Rośliny  gospodarskie,  tak  w  czasie  rozwijania  się  za- 
rodka w  nasieniu,  jako  XAŁ  przez  cały  przeciąg  wzrostu,  aż 
do  ich  dojrzałości ,  licznym  podpadają  przypadkom ,  których 
usunięcie,  mniój  więcćj  w  mocy  gospodarza  pozostaje;' wy- 
magają one  takie  chodzenia  około  siebie ,  tojest  niektórych 
robota  w  celo  przyspieszenia  ich  wzrostu  i  doskonalszego  wy- 
kształcenia tych  części,  których  produkowanie  mamy  szczegól- 
niej na  celu. 

Do  owych  przygód,  jakim  rośliny  w  czasie  swojego  wzro* 
stu  podlegają,  przykładają  się  szczególniej ,  temperatura  i  nie- 
przyjazna pora  czasu,  choroby,  niemnićj  robactwo  szkodliwe 
i  zwierzęta. 

Do  pnygód,  rośliny  dotykających  z  powodu  nieprzyjazne-^ 
go  powietrza  i  temperatury,  należą :  zbyteczna  wilgoć  lub  mo- 
cna i  ciągle  trwająca  posucha,  mgły,  zimno,  mrozy,  śnióg, 
wiatr,  ulewy  i  grad.  ♦ 
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Peirien  stopień  wilgoci  grgoto  i  powietrza^  oieodbicie  jest 
potrzebny  do  pomyślnego  wzrostu  roślin;  zbytek. atoli  jćj*  na* 

^  der  jelst  szkodliwy  i  gubi  niezawodnie  rośliny  albo  je  o  roz- 
maite dolegliwości  pczyprawia;  usunięcie  jćj,  zalety  na  osu- 
szeniu gruntu. 

Zbyteczna  i  cięgła  posucha,  szkodliwszf  jest  dla  roślin, 
aniżeli  zbyteczna  wilgoć;  i6m  bardzićj  ie  zaradzenie  złym  jćj 
skutkom,    daleko  jest  trudniejsze,   aniżeli  usunięcie  zbyte- 

'  cznćj  wilgoci.  Dotyka  ona  rośliny,  albo  zaraz  po,  icb  zasiewie, 

'  kiedy  ziarno  nasienne  dla  braku  wilgoci  rozwinąć  się  oie 
może;  albo  w  czasie  wzrostu,  kiedy  rośliny  z  tegoż  samego 
powodu  wykształcać  się  należycie  nie  mogą.  W  pierwszym 
przypadku,  kiedy  na  grunqe  twardym ,  stężała  skorupa  nie 
dozwala  przystępu  powietrza  i  przeszkadza  przebiciu  się  przez 
nią  iearodka ,  Ożycie  brony  lub  walca  kolczastego  do  jćj  po- 
kruszenia, robi  niejaką  przysługę.  Kiedy  zaś  posucha  dotyka 
rośliny  w  czasie  icb  wzrostu.,  j^atenczas  okopywanie  icb  czyli 
spulchnienie  około  nich  ziemi,  dlatego,  że  przystęp  rosy  do 
ich  korzeni  ułatwia ,  może  być  wielce  pomocne ,  ale  ku  te- 
mu uprawa  powinna  być  rzędowa,  któraby  robotę  okopy- 
wania za^  pośrednictwem  właściwych  do  tego  narzędzi  uła- 
twiała. Żeby  się  jednak  spulchnienie  powierzcbownćj  warsty 
mogło  rzeczywiście  przykładać  do  przyciągania  wilgoci  z  po- 
wietrza, trzeba,  żeby  grunt  był  gliniastym  albo  rędzinnym 
i  obfitował  w  znaczny  zapas  próchnicy.  Rold  piaszczysta  i  so- 

/ków.  pożywnych  pozbawiona ,  nietylko  że  przez  spulchnianie 
wilgoci  z  powietrza  nie  przyciągnie,  ale,  żeby  i  miała  jaką,  to 
się  j^  pozbędzie. 

52.  fligły  zimne,  szczególnićj  podczas  kwitnienia  roślin 
przypadające,,  bywają ^dla  nich  częstokroć  bardzo  szkodliwe. 

•  Jeżeli  one  są  wypadkiem  szczególnych  jakich  fenomenów 
przyrodzenia,  natenczas  do  ich  uhiknienia  gospodarz  nic 
przedsięwziąć  nie  może;  ale  częstokroć  pochodzą  one  od  ba- 
gien lub  na  nizkićm  miejscu  rosnących  lasów;  w  takim  tedy 
przypadku  osuszenie  ich,  najskuteczniejszym  jest  środkiem  za- 
radzenia temu  złemu. 
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53.  Zimno,  a  szczegóinićj  późne  przymrozki  i  śnićg,  za* 
cfawytujące  wegetacja  znacznie  posnniet^t  wstrzymują  wzrost 
roślin  i  ich  zupełne  wykształcenie  się;  czasem  iii  je  całkiem 
niszczą^  Przeciwko  temu  jak  doświadczenia  pokazały,  najsku- 
teczniejszym środkiem  jest,  staranna  uprawa  gruntu^  ponie- 
waż na  gruncie  dobrze  ugnojonym,  żyznym  i  starannie  wyro* 
bionym,  rośliny  łacnićj  przezwyciężają  wpływ  szkodliwy  zi- 
mna. Pola  otwarte  od  północy  lob  wschodo^północy^  i  z  %&} 
strony  na  wpływ  wiatrów  wystawione,  najczęściej  od  zimna 
późno  przypadającego  cierpią;  czemu  najskuteczpićj  ztfradza- 
ją  płoty  2ywe  i  plantacye  drzew  od  tych  stron  ochronę  przed- 
stawujące. 

Nieprzyjazne  zimy,  często  u  nas  wyrządzają  niemałe  szko* 
dy  zasiewom  ozimym.  Mało  lub  nadto  wiele  śniegu,  pokry- 
cie tym  ostatnim  ziemi  niezamarzłćj,  częste  odwilże  zimowe, 
sąto  klęski,  które  bardzo  często  nasze  oziminy  dotykają. 
Zapobiedz  im  nie  jeat  w  mocy  rohiika,  może  on  jednakże 
choć  w  części  im  zaradzić  przez  staranne  osuszenie  gruntu; 
doświadczenia  albowiem  pokazały,  że  rola  sucha  lub  potrze- 
bnemi  ściekami  wody  opatrzona^  najmniój  podlega  tyn;  klę- 
skoin,  któr0  za  sobą  ciągną  pod  jakimkolwiekbądź  względem 
nieprzyjazne  zimy. 

54.  Wiatry  silne,  w  okolicach  otwartych  i  na^  równinie 
położonych  szkodliwe  są  roślinom,  tak  w  czasie  rozwijania 
się  ich  nasienia,  osuszając  zbytecznie  rolą,  jako  t&i  i  w  dal- 
szym wzroście,  waląc  je  na  ziemię  i  łamiąc,  a  ztąd  albo  ni- 
szcząc je  całkowicie  albo  dalszy  wzrost  i  wykształcenie  ta- 
mując, fin  rośliny  we  wzroście  swoim  są  dalćj  posunięte, 
tćm  szkody  ztąd  wynikające  większe.  Wiatry  mocne,  szcze- 
gólniój'  są  szkodliwe,  kiedy  przypadają  w  czasie  kwitnienia 
roślin,  ponieważ  pyłek  nasienny  zwiówają  i  do  upłodnienia  są 
przeszkodą.  Płoty  żywe  albo  szpalery  drzewem  wysadzane, 
zwyczajne  w  wielu  okolicach,  jedynym  są  środkiem,  rośliny 
z  tćj  strony  zabezpieczającym. 

55.  Mocne  ulćwy,  zaraz  po  usiewie  zdarzone,  utłaczają 
IM)wierzchnią  roli  i  przeszkadzają  nasieniu  do  rozwinięcia  się, 
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albo  je  nawet  sphilnijt ;  zachwytuj^c  rośliny  w  ich  wzroście, 
zupełne  ich  wylęganie  sprawuje.  W  pierwszym  przypadku, 
przebronowanie  gruntu  zasianego  bywa  pomocne;  w  drugim 
staranna  uprawa  i  zachowanie  w  dobrym  stanie  żyzności, 
zmniejsza  tego  wpływu  szkodliwość;  mocne  albowiem  rośli- 
ny mnićj  podpadaj)  wylęganiu  a  uległe  mu,  rycblćj  się  pod- 
noszą na  gruncie  iyznym,  aniżeli  soków  pożywnych  po- 
zbawionym. 

56.  Skutki  gradu  są  to  najokropniejsze  klaski  jakie  tylko 
gospodarza  dotknąć  mogą,  ponieważ  nietylko  ze  niszczą  ro- 
śliny we  wzroście,  ale  nawet  jak  uważano,  w  następnych  plo- 
nach uszczerbek  przynoszą.  W  ostatnich  czasach  propono- 
wano użycie  przewodników  gradowych ,  nie  wiadomo  jednak 
dotąd  z  pewnością,  czy  ten  środek  można  uważać  za  zupeł- 
nie ubezpieczający.  W  niektórych  krajach  potworzyły  się  sto- 
warzyszenia gradowe,  które  rzeczywiście,  gdyby  tylko  byjy 
dobrze  urządzone,  mogłyby  być  jedynym  środkiem  od  tćj  .kie- 
ski ubezpieczającym.  Przykładanie  się  coroczne  do  utrzyma- 
i^ia  kassy, '  ciągnie  wprawdzie  za  sobą  niejaką  ofiarę  intraty, 
ale  ubezpiecza  gospodarza  od  kieski,  mogącćj  go  jednym  ra- 
zem zniszczyć  zupełnie.  • 

57.  Rośliny  podległe  są  niektórym  chorobom;  z  tych  je- 
dne są  wspólne  wszystkim,  inne  dotykają  tylko  niektóre  ga- 
tunki roślin.  Jedne  zdają  sie  mićć  swoje  źródło  w  organi- 
zacyi  samycbże  roślin^  ale  większa  ich  część  pochodzi  od  nie- 
dbałćj  uprawy  gruntu^  niestosownego  zknianowania,  wreszcie 
od  wpływów  nieprzyjaznego  powietrza.  O  chorobach,  po- 
nieważ są  właściwe  roślinom,  i  sposobach  ich  unikania,  pó- 
źnićj  sobie  mówić  zamierzamy  w  szczególnćj  uprawie  roślin. 
Ta  wszakże  w  ogólności  możnaby  ustanowić  to  ogólne  pra- 
widło, że'  staranna  pod  wszystkiemi  względami  uprawa  roli, 
najpewniejszym  jest  środkiem  ubezpieczenia  roślin  od  cho- 
rób. 

58.  Rośliny  w  gospodarstwie  uprawiane^  doznają  niemało 
szkód  od  zwierząt  dzikich  i  oswojonych,  od  ptaków  podo- 
bnież dzikich  i  oswojonych,  niemnićj  od  rozmaitego  rodzaju 
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robactwa.  Od  bjdl^t  domowych  i  ptastwa,  najAutecznićj 
ubezpieczają  rozmaitego  rodzaju  zapory  i  ogrodzenia.  Pr;Ee- 
'dwko  zaś  robactwu,  niekiedy  całe  zasiewy  niszczącemu,  tru- 
dne są  środki,  miano  wicie,  gdyby  je  przyszło  na  dużą  skalę 
przedsiębrać.  Szczęściem  te  kraje  północne  mniój  podlegają 
klęskom,  z  tćj  strony;  sama  albowiem  natura,  często  po  uka- 
•zaniu  się  ich,  niszczy  je.  Gdyby  jednak  zasiewy  przypadkiem 
tńj  klęsce  podległy,  innego  środka  nie  ma,  jak  tylko  zasiśw, 
jeieli  czas  pozwala,  powtórzyć  (*)•  ' 

59.  Obchodzenie  się  z  roślinami  w  czasie  ich  wzrostu, 
czyli  ich  pielęgnowanie,  jest  bardzo  ważnym  przedmiotem 
w  ich  uprawie.  Pod  tćm  nazwaniem  pielęgnowania ^  zajmie- 
my nietyiko  te  wszystkie  zatrudnienia  i  roboty^  których  ce-* 
lem  jest  przyspieszenie  wzrostu  roślin;  ale  i  te,  jakie  około 
nich  podejmowane  być  muszą,  żeby  daj^oskonalćj  wykształ- 
cać takie  ich  części ,  o  których  produkcyą  najwięcćj  nam 
cbodzi> 

Te  roboty,  które  do  przyspieszenia  wzrostu  posługują,  są' 
mianowicie:  okopywanie^  wałkowanie^  obsypywanie  i  pielenie. 

Okopywanie.      *  \ 

60.  Okopywanie  roślin^  czyli  każde  około  nich  spulchnie- 
nia ziemi,  w  wielu  okolicznościach  jest  bardzo  dla  nich  po- 
mocne. Bujny  wzrost  roślin,  w  równych  zkądinąd  okoliczno- 
ściach, od  tego  po  większćj  części  zależy,  ażeby  one  dostate- 
czny w  gruncie  pokarm  znalazły,  i  żeby  ieh  korzenie,  z  łatwo- 
ścią go  przyciągnąć  do  siebie  mogły. 

Próchnica  stara,  równie  jako  lóż  i  swićżssa,  z  rozkładu 
Bowonawiezionych  gnojów  powstająca,  wtenczas  tylko  w  po« 

(*)  Przeszłej  jesieni  (1835  r.)  robactwo  po  wielu  miejscach  okrei>ne 
szkody  oziminom  wyrządzało.  Rzecz  dziwna,  że  nietyiko  u  nas  al^i  wpro- 
wincyach  Rossyi  najdalej  ku  północy  posuniętych,  klęski  Łćj  gospodarze 
doświadczyli.  Przeciwko  Lićj  ma  być  dosyć  skutecznym  środkiem  eu- 
Temeha  (Prunus  padus).  Ziarno  nasienne  moczone,  lub  skropione  odwa- 
rem czeremchy,  ma  być  wolne  od  napaści  robactwa. 

T.  IV.  8 
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iywne  dla  roślin  6oli  przekształcić  sit  i  zamieniać  moie,  kie- 
dy kwasoród  w  powietrzu  atmosferycźDĆm  zawarty,  będzie 
miał  ^0  nić)  łatwiejszy  i  przyzwoity  przystęp.  Przystęp  xa& 
powiątrza  atmosrerycznego  do  cząstek  gruntu  w  przyzwoitej 
i  potrzel^ićj  miarze,  najlepiej  się  Ułatwia  przez  jego  spul- 
cjinienie;  w  miarę  zaś  tego  spulchnienia  i  wysławiania  części 
jego  sktadowycli  na  wpływ  powietrza,  próclinica  w  nim  za- 
warta, staje  się  rozpuszcźalniejszą,  rośliny  swojemi  korzenia- 
mi łatwićj  dię  na  wszystkie  stroey  rozprzestrzeniają  i  więcćj 
soków  poiywnycli  ciągną.  Im  się  czgścićj  takowe  spulchnie- 
nie, mianowicie  na  roli  twardćj  powtarza,  tćm  pomyśbiejszy 
skutek  dla  roślin  ztąfi  wynika.  Na  gruncie  twardym,  spair 
clmienie. to  jeszcze  i  z  tego  względu  jest  dla  roślin  korzyatoe, 
te  ułatwia  rozpostarcie  się  delikatnych  włókien  kontonków, 
którym  twardość  ziemi,  za  mocny  stawi  opór.  Okopywanie 
atoli  na  gruncie  piaszczystym,  mało  przy  sobie  próchnicy  za- 
trzymującym, nie  powinno  być  przedsiębrane  w  porze  nadto 
suchej  i  depłćj;  przez  tb  albowiem  nietylko  ie  się  wilgoci  po- 
trzebnćj  z  powietrza  nie  przyciągnie,  ale  gdyby  i  była  jaka 
w  łonie  gruntu ,  to  się  ga  jćj  pozbawi.  Korzenie  dla  jćj 
niedostatku  i  dla  podwyźszonćj  temperatury^  ciepła,  cierpią, 
rośliny  stają  się  chorowite,  a  nawet  jeżeli  są  za  młode,  obu- 
mierają. Jeżeli  jednak  rola  gliniasta,  przy  ciągle  trwąjącćj 
posusze,  tak  dalece  na  swojćj  powierzchni  stwardniała,  ze 
płytko  rozpościerającym  się  icorzonkom  zaczyna  zbywać  na 
polrzebnój  wilgoci,  i  jeżeli  jćj  twardość  do  tego  stopnia  jest 
posunięta,  ie  nawet  spadająca  rosa ,  nie  mogąc  jćj  pńesią- 
knąć,  paruje  wprzódy  zanim  przez  korzenie  połkniętą  być 
może,  natenczas  płytkie  spulchnienie  gruntu,  oistroźnie  i  w  cza- 
sie wieczornym  przedsiębrane,  przez  które  nocna  rosa  ko- 
rzenie zasilać  może,  bywa  wielce  poiyteczoćm;  korzenie  albo* 
wiem  przez  połkmętą  wilgoć  ^  którćj  jednak  przy  gorąca 
dnia  następnege|  nie  uwalniają,  wzmocnione ,  wzrost  roślin 
jeieli  nie  przyspieszają  wyraźnie,  to  przynajmnićj^  utrzjmują; 
kiedy  przeciwnie ,  w  zbiegu  innych  okoliczności  często  gi-* 
ną.    W  porze  czasu  nadto  wilgotnćj,  okopywanie  szkodli- 
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w&D  jert  z  tego  mianowicie  względu  ^  ie  $ię  liemia  slepii 
i  skleja,  a  wjlcony^anie  roboty  zittdiofd  trudoe. 

Poijtki  okopywania  czyli  spulchniania ,  najwidoczniej  się 
okazują  na  ogrodowiznacb,  które  będąc  okopywane  co  tydzień, 
wjrainie  w  swojćj  objętości  przybywają. 

Chociaż  okopywanie  roślin,  zarówno  wszystkim  dobrze 
ałaiy  i  wzrost  icb  wszystkich  wyraźnie  przyspiesza,  niycie 
atoli  tego  środka  najkorzystniej  ^  może  m\6ó  miejsce  w  takich 
roślinach,  klóre*^  d^  swojego  wzrostu  potrzebują  znaczn^ 
przestrzeni ;  jakowa  to  przestrzeń  napełniając  się  chwastami^ 
musiałaby  być  opełaną. ,  To  tedy  i  pielenie  i  okopywanie  za- 
razem przez  jedne  i  tęź  same  robotę  uskutecznia  się. 

61.  Okopywanie  moie  się  uskuteczniać  i  w  wielu  nawet 
przypadkach  rzeczywiście  się  uskutecznia ,  za  pomocą  ręcznej 
motyki;  ponieważ  atoli  w  hortowćj  na  polu  uprawie,  to  za- 
tniihienie  pnychodzi  zą  drogo,  pożyteczniej  tedy  będzie  uży- 
wać do  tego  celu  gracowńików,  ciągnionych  końmi  lub  woł- 
mi,  za  pomocą  Itórych  znaczną  przestrzeń  pola  w  krótkim 
czasie  i  prędko ,  a  zatóm  z  małemi  nakłady  okopać  można, 
ale  w  takim  tylko  plrzypadku,  kiedy  rośliny  mają  między  .so- 
bą tyle  miejsca ,  iżby  gracownik  między  nie  przechodzący,  ich 
samych  nie  nadwerężał.  '  , 

Wprawdzie  okopywanie  za  pomocą  ręcznej  motyki,  gdzie 
się  grunt  wokoło  roślinnej  łodygi,  a  nawet  i  pod  jej  korze- 
niami spulchnić  może ,  dopełnfa  tej  roboty  najdoskonalej ;  dla 
swojej  atoli  kosztowności ,  użyte  być  może  w  malej  tylko' 
przestrzeni  ido  ^takich  mianowicie  roślin,  które  przez  wyso-' 
ką  swoje  wartość  koszta  roboty  wynagradzać  mogą. 

Gracownik  konny  skopuje  i  spulchnia  wprawdzie  prze- 
strzeń zawartą  między  rzędami,  roślin,  lecz  ziemia  tuż  pny 
łodydze  roślinnćj  będąca^  musi  zostać  nietkniętą ;  bo  nie  można 
tak  szeroko  ustawiać  lemieszówgracownika,  iżby  się  do  sa- 
mych korzeni  dotykały^  za  najmniejszóm  albowiem  narzędzia 
uchyleniem  się  na  stronę,  mogłaby  się  roślinom  wyrządzai^ 
szkoda ,  którejby  pnj  zachowaniu  nawet  najirtększej  ostro- 
,  żności,  uniknąć  nie  można  było;  tego  wszakże  dokaztfć  mo- , 
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ina  przy  pomocy  rec^a^j  motyki^  W  oiycia  tedy  grao^- 
wnika,  nogi  tego  narzędzia  Ustawuja  aie  nieco  węziej,  a  po- 
zostałe i  nieskopane  pny  łodygach  miejsce «  okopuje  ręczoą 
motyką,  jeżeli  rośliny  zkądinąd  tak  starannegM^  okopywania 
koniecznie  wymagają.  Ponieważ  wreszcie  graco^nik  zawsze 
liemic  .mnićj  wiecćj  na  stronę  wyrzuca,  rośliny  latćm  deli- 
katne, juz  przez  to  samo  uszkodzeniu  podlegać  mogą ;  wystą- 
j^ienie  zaś  bydlęcia  pociągowego  z  Vzędu,  jakimkolwiek  przy- 
padkiem sprany ione,  chociaiby  i  silniejsze  rośliny,  niszczy. 
Zawsze  jednakie  użycie  graco  wnika,  z  powodu  małych  ko- 
BztóW)  których  to  narzędzie  wjego  użyciu  wymaga,  w  wieiu 
przypadkach  jest  korzystniejszym  od  motyki,  ponieważ  cel 
okopywania  powiększaj  części  jest  dopięty,  a  szkoda  zrzą- 
dzona w  małćj  liczbie  roślin,  wynagradza  się  sowicie  obfitym 
plonem  pozostałych.  Po  zaprowadzeniu  machin  siewnych, 
zastosowano  użycie  gracowników  również  z  pożytkiem  i  do 
okopywania' zbóż;  do  tego  jednakże,  z  powodu  gęstości  rzę- 
dów, potrzeba  równćj,  doskonale  uprawionej,  z  zielska  i  ka- 
mieni oczyszczonej  roli.  ^ 

62.  W  celu  okopywania  czyli  spulchniania  gruntu  w  cza- 
sie wzrostu  roślin,  takich  mianowicie,  które  nie  są  uprawiane 
w  rzędy,  jak  np.  runi  zboża ,  siewem  ręcznym  sianego ,  uży- 
wają w  niektórych  okolicach  brony,  która  lubo  to  spulchnię* 
.  nie  ziemi  dokonywa  z  mniejszą  dokładnością,  zawsze  jednak- 
ie z  niejaką  korzyścią.  W  samćj  robocie  brona  niszczy  wpra- 
wdzie niemało  roślin,  które  jeszcze  się  mocno  w  gruncie  nie  • 
wkorzeniły,  i  dlategoto  zboże  ozime,  które  się  na  wiosnę 
zbronpwywać  zamierza,  należy^  siać  nieco  gęściój.  Szkoda, 
którą  zęby  brony,  przez  zniszczenie  małój  liczby  roślin  wy- 
rządzają, daleko  jest  mniejszej  wagi  aniżeli  sobie  na  pierwszy 
rzut  oka  wystawić  można  ^  a  zawsze  się  wynagradza  bujniej- 
szym wzrostem  pozostałych  roślin. 

Korzyści  z  bronowania  roślin ,  pokazały  się  szczegóinićj 
wyrasfne  na  kartofli  już  nieco  rozwiniętej;  niemniój  na  psze- 
nicy ozimój',  sian^'  mianowicie  pod  pług,  lub  sochę.  Tu 
w  rzeczy  samej  bronowanie  przykłada  się  do  bujnego  wzro- 
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sto  tćj  roślii^f,  zwyczajnie  nprawuj^cć)  się  aa  gruncie  glinia- 
stf m ;  przez  to  się  albowiem  twarda  skorupa  łamie  i  kruszy, 
a  tym  sposobem  cei  powierzchownego  spulchniania  osi)*- 
ga«  "W  wielu  okolicach  tak  jak  op.  i  u  nas,  ta  robota  jest 
całkiem  nieznana.  W  Angin,  Sztoajcaryi  i  wielu  okolicach 
Nieraiep,  bronowanie  pszenicy  ozimćj  jest  powszechniejsze; 
owszem  w  wielu  miejscach  w  pospolitym  zwyczaju.  Pró- 
bowałem i  ja  tego  sposobu  I  alem  się  przekonał,  ze  brono* 
wanie  zasiewów  ozimych  na^  wiosnę ,  tylko  na  gruncie  twar* 
dym  jest  pożyteczne  Wyraźniejszy  skutek  widziałem  na 
pszenicy^  aniżeli  na  życie.  Jdzeli  po  wybronowaniu  nastę* 
puje  czas  suchy  i  timny,  zboże  wiele  ila  ti^.ra  cierpi.  Pró- 
by te  byty  robione  w  Litwie;  z  powodu  zaś^  ie  na  małą' 
skałę .  i  .^e  dwóch  tylko  latach  robione  były,  uważam  je  za 
niedostateczne,  żeby  z  doświadczeniami  innych  gospodarzy 
« walczyć  miały. 

Do  zbronowy wania  ozimin »  czas  j^st  najprzyzwoitszy  w  tę 
porę  na  wiosnę ,  kiedy  powierzchowna  skorupa  gruntu^  po 
oschneęciu,  osiądzie  i  stężeje,  a  rośliny  przez  puszczenie  ko- 
neni  i  liścia,  dostatecznej  mocy  nabędą. 

Chybionoby  zupełnie  celu,  gdyby  do  tćj  roboty  użyto 
bron  lekkich,  po  wrćrzchu  tylko . ślizgających  się;  nastąpiłoby 
przez  to  zranienie  tylko  liści,  aleby  nie  spulchniono  ziemi,  o  co 
tu  najwięcej  chodzi.  Chcąc  tedy^  żeby  i^obota  zupełnie  odpo- 
wiadała zamierzonemu  celowi,  używa  się  do  nićj  bron  cięż- 
kich,, żelaznemi  zębami  opatrzonych,  i  bronowanie  uskutecznia 
się  mocnb,  tak ,  iżby  skorupa  ziemi  powierzchowna  zupełnie 
pokruszoną  została. 

Waikatcanie. 

63.  Wałkowanie  roli  zasianćj  ciągnie  za  sobą  w  wielu 
przypadkach  nader  .^nrażńe  korzyścią  ma  zaś  na  celu  albo 
zetknięcie  ziarna  nasiennego  ?  cząstkami  gruntu,  albo  przjii- 
śnienie  i  utłuczenie  korzeni  roślinnych  do  zieibi ,  albo  nako- 
niec  posługuje  do  zatrzymania  wilgoci  w  każdym,  nadto  puN 
dmym  i  zbytecznie  na  wpływ  powietrza  wystawionym  gruncie. 


Digitiz%d  by 


Google 


-    62    - 

.  PrcytłoczeDie  ziarna  nasiennego  do  ccęstek  granto,  itcse* 
gólnićj  korzystne  jest  dla  nasion  delikatnych  i  drobnydi,  któ- 
re najpłycćj  w  roli  złożone  być  powinny.  Nasiona  zatćra 
spórkut  maku,  rzepaku  i  t.  p.  na  zabronowaną  rolę  rozrzu* 
cone,  utłaczają  się  tylko  wałkiem ;  w  jakowćj  robocie  na  to 
potrzeba  uwalać ,  żeby  nie  była  wykonywaną  w  <rza^ie  mo- 
krym i  na  gruncftf  wilgotnym;    phtez  toby  się  albowiem  war- 

V  sta  powierzchowna  zwarła  zanadto;  rozwinięcie  zatćm  zo*' 
stałoby  wstrzymane;  prócz  tego  jeszcze,  ziemia  wraz  z  na- 
sieniem  przyklejając  się  do  wałka  ,  sprawiłaby  niejednostajny 
jego  rozdział.  Nasienie  takie  koniczyny  podobnym  sposo- 
,bem  powierza  się  gruntowi »  tojest  ^  albo  zaraz  po  zabrono* 
wanio  zboża,  z  którćm  się  zasiewa;  albo,  co  jest  nawet  le- 
pićj  i  korzystniej  dla  jęczmienia  lub  owsa ,  po  ich  obejścia* 

^  wysiewa ,  i  wałkiem  utłacza.  Wałkowanie  bardzo  się  takie 
wiele  przykłada  do  prędkiego  i  jednostajnego  wszelkich  zbóż 
obejścia ;  robi  zaś  tę  przysługę  przez  ułatwienie  zetknięcia 
ziaren  nasiennych  z  cząstkami  gruntu.  Szczególniej  wałkowa- 
nie pożytecznym  się  okazało  w  ustewach  jarzynoych ,  gdiie 
w  tieczy  samćj,  bardzo  wiele  o  to  chodzi,  ieby  one  i  najje- 
difostajnićj  i  najrychlej  obeszły^  a  to  dla  tego  mianowicia,  że- 
by rośliny  równo  i  w  jednym  czasie  potćm  dojrzóć  mogły. 

64.  Przyciśnienie  ziemi  za  pomocą  wałka  do  ogołoconych 
^z  niej  korzeni ,  w  wielu  przypadkach  korzystnem  jest  dla  nn 
ślin;  szczególnie  zaś  po  uskutecznionem  zbronowaniu  zbói 
ozimych  na  wiosnę ,  zawsze  mniej  więcej  korzenie  z  ziemi 
ogołacającem.  Po  dopełnionem  tedy  zbronowaniu ,  całe  pole 
natychmiast  się  wałkiem  przeciąga,  żeby  wyrwane  i  oddzie- 
lone od  ziemi  korzenie ,  znowu  napowrót  do  cząstek  grunta 
ątłoczyć  i  z  memi  postawić  w  zetknięciu. 

Wałkowanie  zbóż  ozimych  pożyteczne  jest  także,  a  nawet 
I  bywa  istotnie  potrzebne  (chociażby,  się  ich  na  wiosnę  i  nie 
bfonowało')  na  czamoziemach ,  tojest  na  gruntach,  które 
dla  zbytku  próchnicy,  są  nadto  pukhne  i  gębczaste.  Ta 
częstokroć  mrozy  zimowe ,  a  częściój  jeszcze  przymrozki 
póino  na  wiosnę  przypadające,   podnoszą  powierzchowną 
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skorape  grantu,  podrywi^  nawet  korzenie  roślinne,  lub  je 
przjnajmnićj  t  cząstek  ziemnych  ogałacajf.  Cząstki  te  zie* 
mne,  za  nastała  we  dnie  odwilżą,  jako  cięższe,  opadają*,  a  ko* 
rżenie  roślin  zostają  z  nich  ogołocone;  powietrze  tedy  je  osu* 
sza  i  rośliny  o  zgubę  przyprawia.     ^ 

W  takim  przypadku,  użycie  watka,  wcześnie  na  wiosnę, 
po  naleźytćm  wszakże  oscbnięciu  roK ,  bardzo  jest  pożytecz- 
ne. Wałkowanie  utłac^a  ziemię,  i  kurzenie  roślinne  znowu 
stawi  w  zetknięciu  z  cząstkami  gruntu  ^  od  których  wprzódy 
były,  mniój  więcćj,  oddzielone.  Wałkowanie  tu  powinno  się 
uskuteczniać  w  godzinach  popołudniowych,  kiedy  rola  pospo* 
licie  bywa  z  wilgoci  więcćj  nieco  osiąkłą. 

65.  Wałkowanie  wyświadcza  także  niepospolitą  przysłu^ 
gę  na  każdym  piaszczystym^  lekkim,  mianowicie  wysoko  po- 
łożonym gruncie^  a  to  przez  utłoczenie  jego  powierzchni,  za- 
tamowanie zbyt  mocnego  wpływa  powietrza  do  jego  cząstek 
i  przeszkodzenie  uiotnianiu  się  ezyli  parowaniu  z  niego  wilgo*^ 
d.  W  nsiewach  zbóż  jarżynnych,  nieco  spóźnionych ,  na 
gruncie  lekkim,  szczególniej  kiedy  go  się  nie  z  jesieni  ale  do* 
pićro  aa  wiosnę  doprawia,  jest  ono  niezmiernie  wielkićj  wa- 
gi, dlatego  tćż  w  wielu  gospodarstwach  za  granicą  należy  do 
rzędu  robót  gospodarskich  tak  potrzebnych  i  istotnych,  jak 
oranie  i  bronowanie.  U  nas,  gdzie  wiatry  na  wiosnę  przypa- 
dające, najczęściej  bywają  przyczyną  nieurodzaju  zbóż  jarych, 
wałkowanie  ich  byłoby  wielce  pożyteczne,  i  mocno  żało* 
.wać  należy,  iż  nie  jest  u  naszych  gospodarzy  upowsze- 
chnione. 

P.  Błock  nie  jest  zupełnie  za  wałkowaniem;  twierdzi  al- 
bowiem, iż  łepiój  jest,  uprawę  roli  prowadzić  takim  sposo- 
bem,  żeby  w  końcu  wałka  nie  potrzebować.  Doświailrze^jnie 
jednakże  mnie  nauczyło,  że  w  dużych  naszych  gospodarstwach 
i  na  gruntach  lekkich,  na  wpływ  szkodliwy  wiatru  wiosennego 
w  naszym  klimacie  wystawionych ,  trudno  jest  obejść  się  bez 
wałka.  Prawda  to,  że  każdy  staranny  gospodarz  wszystkie 
8  woje  pola  pod  zasićw  jarzynny,  powinienby  jeszcze  z  jesie- 
ni przygotować ;  ale  czyć  to  wszędzie  może  mi^ć  miejsce  } 
W  gospodarstwach  na  wielką  skalę  prowadzonych,  często* 
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kroć  cały  owies  zasiewa  sie  na  aprawie  wiosennjSj^  którabj  ro- 
lę, z  wyraźną  dla  nićj  szkodą  nadto  osuszyła,  gdyby  utłocze- 
nie  wałkiem  jćj  powierzchni,  zbytecznema  parowania  z  grun- 
tu wilgoci  oie  zapobiegało.  ^  W  tćj  chwili,  ^y  to  piszę^  mam 
przed  oczyma  najwidoczniejszy' przykład  utytku- wałka  w  za- 
siewach owsa  i  jarki  tu  w  Marymoncie.  Grunta  tutejsze  pia- 
szczyste,  a  niektóre  z  nich  dosyć  wysoko  położone «  istotnie 
potrzebują  wałka. 

Jakoż  jarzyna  zasiana,  pomimo  najsilniejszych  przez  2 
przeszło  tygodnie  od  wschodu  wiejących  wiatrów/  w  tych 
właśnie  miejscach  dobrze  i  równo  powschodziła,  gdzie  wałka 
iiiyto. 

Wałkowanie,  oziminy  nie  jest  tak  istotnie  potrzebne  *  jak 
zbóż  jarych.  Nasienie  tych  ostatnich,  jeżeli  się  mianowicie 
pod  bronę  zasiewa ,  nie  mole  się  pokryć  wszędzie  jednostaj- 
nie; jedne  ziarna  zagrzebują  się  do  większćj,  głębokości,  dru- 
cie płycćj,  inne  całkiem  lezą  na  powierzchni.  Ta  niejedno- 
stajność  pokrycia  sprawuje,  ze  ziarna  nasienne  w  różnym  cza- 
sie obchodzą;  a  ie  epoka  wzrostu  i  kształcenia  się  zbóż  jarych 
jest  krótka^  więc  nie  w  jednym  i  tymże  samym  czasie  dojrze- 
wają^ i  plon  na  tem  cierpi.  Wałek  zaś  robi  w  takim  przy- 
padku i  tę  przysługę,  że  ziarna  do  cząstek  ziemnych  przytła- 
cza, i  do  jednostajności  obchodu  wiele  się  przykłada.  Ozipii* 
ny  z  tego  względu  wałkowania  nie  potrzebują,  bo  epoka  ich 
wzrostu  dłuższa  i  wyrównanie  wzrostu  pewniejsze.  Że  jednak 
żyto  potrzebuje  ziemi  uleżałćj,  tojest  takićj,  któraby  po 
ostatecznćj  fio^d  zasićw  orce,  należycie  osiadła.;  gdyby  zatćm 
zbieg  okoliczności  miejscowych ,  nie  dozwolił  (roli  (>od  żyto 
wcześnie  doprawić,  pomoc  przeto  wałka  i  tu  nie  będzie  także 
bez  ppżytku. 


Obsypywanie^ 

66.  Obsypywanie  roślin,  czyli  nagromadzanie  ziemi  dokoła 
ich  łodyg  w  ctasie  wzrostu,  bywa  potrzebne  We  dwóch  szcze- 
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g6ldićj  przypadkach:  1)  kiedy  warsta  rodzajna  graniu  zanad- 
to jcfst  cienką  t  pótnebom  roślin  przez  swoje  płytkość  nie 
dogadza;  3)  pożyteczne  a  naVet  i  nieodbrcie  potrzebne  jest 
dla  takich  roślin,  które  dla  znacznego  rozprzestrzeniania  się 
w  liść  i  gałęzie ,  niemnićj  dla  potrzebnego  wpływu  światła, 
muszą  być  zasiewane,  lub  sadzone,  w  rzędy  wickszćj  od  sie- 
bie odległości*  aniżeli  icłi.  korzenie  miejsca  w  grancie  potrze- 
bują lul^  zajmować  mogą.  TakLemi  roślinami  są  ledwo  nie 
wszystkie  ogrodowizny  i  większa  część  roślin Yabrycznych.  Naj- 
istotniejszy tedy  pożytek  obsypywania,  na  tćm  w  szczególno- 
ści zaieiy,  ze  ta  ziemia,  którćj  korzenie  roślinne  inaczćjby  do- 
sięgnąć nie  mogły,  przygarnięta  do  łodygi,  przez  to  się  mia- 
nowicie do  wzrostu  rośliny  przykładać  musi,  ie  w  nagroma- 
dzonćj  nad  korzeniami  roślinnemi,  woda  dćszczowa,  cząstki 
pożywne  opłnkujfi  i  do  nich  ją  doprowlidza;  któri^to  cząstki 
pożywne,  alboby  w  gruncie  bez  pożytku  zostały,  alboby  się 
na  pożytek  chwastów  obróciły.  Oprócz  tego  są  jeszcze  inne 
korzyści,  z  obsypywania  roślin  wynikające^  które  albo  wprost, 
lub  drogą  pośrednią,  do  przyspieszenia  wzrostu  roślin  przy- 
kładają się.  Do  pićrwszyćh  należą:  1}  ułatwienie  puszczenia 
i  rozprzestrzenienia  koneni*powierzchownycb9  horyzontalnie 
w  ziemi  rozpościerających  się,  w  roślinach  mianowicie  tra- 
wiastych, które  tym  sposobem,  łatwo  się  na  wszystkie  stro- 
ny w  ziemi  nagromadzona  rozszenają.  2)  Większa  massa 
wirgoci,  którą  wzruszona  ziemia  w  kształcie  rosy  obficie  przyj- 
muje, i  która  głębićj  usadowione  korzenie  tym  sposobem  od 
wyschnięcia  broni,  dobrze  okopaną  roślinę  czyni  mnićj  zale- 
żną ud  deszczów ;  ta  atoli  ostatnia  korzyść  ma  tylko  miejsce 
na  grancie  dosyć  zwięzłym  i  w  soki  pożywne  obfitującym.  Do 
ostatnich  liczyć  należy  wyniszczenie  chwastów,  które  przez 
obsypywanie,  czyto  ręczną  motyką,  czy  tćż  płużkiem  wyko- 
nane, nierównie  się  lepićj  dopełnia,  aniżeli  przez  okopywanie; 
chociaż  i  to  ostatnie  do  wyniszczenia  zielska,  również  nie  ile 
posługuje.  Ponieważ  jednak  obsypywanie  nagromadza  ziemię 
w  kupy  i  całą  powierzcłuuą  gruntu  przez  tworzenie  pagór- 
ków^ na  większy  wpływ  powietrza  wystawia;  lubo  tedy  z  je- 
T.  IV.  9 
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doej  sIroD j,  drgnie  la  s€hą  wjijj  neaomt  konjśd,  i  dra- 
gi^ atoli,  enaU  lekkie  piasicz]ste,  staegóhMfj  w  ptimem 
na  wiatry  wystawiooeni«  mocno  wysusia  i  wi^oci  padia- 
wia.  W  zbiegu  tedj  takich  okoliczności  opraviaae  rośEaj 
z  wielką  ostrołoośdą  obsypywać  należy,  czcstokroć  aaw^ 
wypada  przealawać  li  tylko  na  okopywania. 

67.  Obsypywanie  równie  jak  i  okopywanie,  oskoteczait 
się  albo  za  pomocą  reczn^  motyki»  albo  za  pomocą  nancdii. 
końmi  ciągnionjch^  jakiemi  są  rółn^o  składu  radeUia;  mycie 
afoli  tych  ostatoich,  moie  nńie  tylko  miejsce  w  oprawie  rzę- 
dowej; do  pićrwszćj  ociekać  s\ę  naleiy  z  potrzeby  tyłko^  albo 
w  siewie  ręcznym,  lob  tći  obsypojąc  rośliny  ddikatne,  z  któ- 
rerai  w  ich  wzroście  z  wielką  ostroinoidą  postępować  nale- 
iy. Zresztą  obsypywanie  ploikiem,  wniczem  zgoła  pod  w^^ 
dem  dokładności  w  wykonywaniu  robocizny,  ołydn  itczog 
motyki  nie  ostępuje,  wtenczas  mianowicie^  kiedy  obsypywa- 
nie oskoteczoia  się  w  podłoinym  i  poprzecznym  Lieniahi. 
Oszczędzenie  zaś  kosztów  roboty,  jest  I>ardzo  wielkie,  tak^  ic 
za  pomocą  radelka,  zmniejszając  przynajmniej  '/4  kositów, 
tak  dobrze  raoźna  robotę  ni-} konać  jak  i  motyką  ręczną.  Ob- 
sypując zaś  rośliny  w  jednym  tjlko,  1.  j.  podloinym  kienm- 
ko.  przestrzeń  między  roślinami  na  samjdi  rzędach  będąciy 
obsypuje  się  motyką. 


Pieleme. 

68.  Przez  pielenie,  biorąc  ten  wyraz  w  ścbićm  jego  zna- 
czeniu, rozumiemy  wyniszczanie  roślin  szkodliwych  cz;li 
chwastów,  których  mechaniczna  oprawa  gronto,  pozbawić 
rolę  nie  mogła.  Może  się  ono  uskutecznić  za  pośrednictwem 
wyićj  opisanych  robót  okopywania  i  obsypywania,  przez  któ- 
re się  wszelkie  zielsko  wyniszcza;  są  wszakie  przypadki  w  któ- 
rych inaczćj  się  go  pozbyć  nie  moina,  jak  tylko  łodygi 
jego  wyciągając  ręką  z  ziemi,  czyli  pieląc.  Nieprzyjazna  po- 
goda w  czasie  obrabiania  gruntu  i  wzrostu  roślin,  takicb 
mianowicie,  których  nasienie  powierza  się  roli  siewem  rr 
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cznym  i  które  dla  gęsiego  swojego  wzrostu  nie  dopuszcza- 
ją motyki  a  Ićm  bardziej  innych  narzędzi  bydlętami  ciągnio- 
nycli^  każe  nam  się  poniekąd  uciekać  do  pielenia ,  roboty 
jakkolwiekbfdź  zmudnćj  i  kosztownćjt  w  wielu  jednakże 
przypadkach  istotnie  potrzebnej.  Niektóre  kosztowniejsze  ro- 
*śliny,; warte  są  tego  zachodu,  jak  len,  który  z  powodu  szcze- 
góllićj  siivojćj  orgaBizacyi,  pomimo  nawet  ^iewu  gęstego,  czę- 
stokroć zielskiem  głuszony  bywa.  Pielenie  nawet  pszenicy 
jak  mię  kilkakrotne  doświadczenia  przekonały »  robotę  tę  so- 
wicie wynagradza.  A  gdy  prócz  tego  wiele  jest  takich  chwa- 
stów, które  mogą  stanowić  niezły  karm  dla  bydła,  przeto 
'  i  pod  tym  względem  pielenie,  mnićj  więcćj  się  wynagradza. 

Główny  zaś  pożytek  i  potrzeba  pielenia  zasadza  się  na  po- 
zbyciu się  wszystkich  szkodliwych  roślin,  któi-e  uprawianym 
przez  nas,^  dlatego  są  szkodli>Ve,  że  im  tak  miejsce  do  ich  roz- 
krzewienia  się  potrzebne,  zajmują,  jAo^tćż  pokarm  dla  nich 
przeznaczony,  na  własny  obracają  pożytek. 

Kiedy  rośliny  zbyt  gęsto  rosną,  w  (akim  razie  korzenie  ich 
nie  mają  dostatecznego  miejsca  do  rozprzestrzenienia  się 
w  gruncie,  słowem  na  pokarmie  zbywdć  im  musi.  Jnz  sa- 
ma gęstość  przeszkadza  im  do  należytego  rozwinięcia  łodyg 
i  liści,  broni  albowiem  ^przystępu  światła  i  powietrza.  Rośli- 
ny przez  to  w  górę  wyciekają  i  albo  słabieją,  lub  tćż  całkiem 
giną,  a  przynajmnićj  wylęga ję.  Gęstość  takowa,  jeżeli  jest 
skutkiem  przemagającego  krzewienia  się  chwastów,  tćm  jest 
szkodliwszą.  Cbwasty  albowiem^  sąto  rośliny,  którym  grunt 
i  pora  czasu  łepićj  sprzyjają,  aniżeli  roślinom  uprawianym, 
tćm  się  przeto  mocnićj  krzewią ,  tćm  mocniejszą  nad  niemi 
biorą  przewagę,  tćm  silnićj.  je  głuszą  i  z  pokarmów  ogoła- 
cają. 

69.  Jeżeli  same  rośliny  przez  nas  uprawiane,  zbyteczną- 
swoją  gęstością  są  sobie  na  przeszkodzie  w  ich  wzroście,  na- 
tenczas można  temu  zaradzić  przez  skiasy wanie  lub  opasywa- 
nie owcami,  bujających  ich  łodyg,,  dlatego,  że  to  działanie 
zbyteczną  moc  wegętacyi  przytłumia.  W  tćj  atoli  robobie, 
należy  postępować  z  wielką  ostrożnością.   Uważać  potrzeba 
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oietjlko  na  iyniość  gruntu,  ale  na  stopień  ciepła  i  8taq  pogo- 
dy. Mocne  skoszenie,  przed  mającemi  nast§|^ć  upałami  #  mo- 
gfobj  się  przei  zbjtcczne  opóźnienie  wegetacji,  stać  szkodli- 
wćm. '  W  spasywaniu  owcami*  należy  takie  zachować  pewne 
ostrożności.  Najlepićj  jest  zapędzać  znaczną  trzodę  owiec^ 
i  krótko  je  pa  polp  zatrzymywać.  Sposób  ten  uważają  niektó- 
rzy, za  nierównie  lepszy^  od  skasywsnia  runL 

W  koszeniu,  nalełjr  tylko  wierzchołki ,   t  j.  Mne  liście 
podcinać,  nie  nadwerężając  łodyg  wyposzczapych  t  korzenia. 


ROZDZIAŁ  Ul. 

b  tmWtB  OZTU  aPBZĄTANItJ  ZBO±A. 


70.  żniwo  obejmuje  w  sobie  zbiór  tycb  wszystkich  zatru- 
dnień, których  przedmiotem  jest,  zdjęcie  z  pola  roślin  go- 
spodarskich. Sposoby  jego  tnk  są  rozmaite,  jak  są  rozliczne 
cele  i  użytki ,  ''dla  których  się  rośliny  w  gospodarstwie  pielę- 
giiują;  i  tak  te,  które  wydają  użytki  w  liściu  i  korzeniach, 
» sprzątamy  w  takim  czasie,  kiedy  się  pićrwszych  liście, 
a  w  drogich  korzenie  należycie  wykształciły;  do  pićrwszjch 
palezy  kapusta  i  inne  warzywa^  tudzież  niektóre  rośliny  han- 
dlowe jak  np«  tyfuó,  urzet  i  t  p.;  do  drogich  należą  kartofle, 
burali,  rzepa  i  tym  podobne  rośliny  okopowe^  niemniej  nie- 
które rośliny  fabryczne  jak  np.  marzanna.  Takie  rośliny,  kl^* 
re  się  oprawiają  w  celu  użytku  całćj  łodygi,  jak  np.  wszy- 
stkie rośliny  pastewne,  zdejnoiują  się  w  czasie  ich  kwitnienia 
albo  i  przed  rozwinięciem  się  kwiatu.  Niektóre  zaś  rośliny 
febryczne  uprawiane  dla  kwiatu,  zdejmują  się  wtenczas,  kie- 
dy kwiatostan  do  pewnego  stopnia  wykształcony  został ,  jak 
np.  chmM^  drapacz^  krokes  i  t  p. 

Wszystkie  zaś  rośKny  olejne  i  zboża^  dopóty  się  z  pola  nie 
zdejmują,  dopóki  się  ,w  nich  ziarno  całkowicie  nie  wykształci 
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i  BiedofRaja  zapełnię.  Zostawiając  tady  a^obność  mówie- 
jMt  o  flfnątaBHi  tych  roaliii  w  aaiiea  asteiególoćj  idi  apra* 
wy,  zanierzamy  \f  Um  miejscu  casianowić  się  nad  żniwem 
lyiŁo  zbÓEt  stanowiącym  u  nas  niezaiiernia  wainą  gałąi  za- 
trudnień gospodarskieb.  Spnopt  roślin  zboźowycb  z  powodu 
rozległości  ich  uprawy »  jest  w  rzeczy  samńj  dla  nas  najwa- 
inicjszy,  i  mnićj  więc^  podług  jednjcb  i  tycbie  sainycb  pnr- 
H^ideł  uskuteczniany  bywa. 

Aleniedosyć  na  tóin^  aebjfYdjjifi  rośliny  j^pola*  trzeba 
jeszcze  po  zdjęciu  nalejcie  wysuszyć;  wysuszone  przecbo* 
wać  ido  pewnego  czasu;  trfe|[>a  ozeset  użyteczne  od  mnićj  lub 
i  eatkiem  nieużytecznych,  |ako  to  np*  ziarno  od  słomy  od- 
dzielić;  trzeba  oddzielone  ziarpo  starannie  oczyścić  i  chro- 
niąc je  od  zepsucia^  praeehowad  ihi  tego  eiasiiy  w  którym 
albo  w  gospodarstwie  na  użytek  obrócone^  lub  oa  przedaż 
przeznaczone  zostanie.  8toweai:  obok  nauki  iniwa,  najwt** 
ściwsze  In  będzie  miała  miejsce  aauka  ałocby  i  pczechowy'* 
wania  ziarna*  Cały  zatćm  ten  rozdział  podzielimy  na  2  csę* 
ści:  V9  pUrwszij  mówić  będziemy  o  żniwie ^  gdzie  obejmie- 
my wszystkie  zatrudnienia  tyczące  się  sprzątania  zboża  i  je- 
go przocfKowania  u  do  czasu  młoiJby*  W  4rugiij  zamierzamy 
sobie  mówić  o  rozn^aitycb  sposobach  młócenia^  czyszczenia 
i  przechowywania  zboia  w  ziarnie.  ' 


O  in$iiDi0. 

71.  Żniwo  jest  jedno  z  najważniejszych  zatrudnień  w  go- 
spodarstwie; od  pomyślnego  albowiem  dokonania  tćj  roboty, 
cały  skutek  usiłowań  i  dotąd  ponoazonydi  nakładów  uprawy  v 
ztieźy.  Niepowodzenie  jego  niszczy  wszystkie  zabiegi  gospo-  . 
dal^9  i  pracę,  choćby  najatarannigsaą  w  uprawie  roli  w  ni- 
wecz obraca.  Ta  gałąź  zatrudnień  gospodarskich,  tóm  więcój 
wymaga  ze  strony  gospodiarza  usiiności  i  (fajnego  rozporzą- 
dienia,  ie  z^powodu  skupienia  aię  robót,  potrzebuje  zarazem 
wiele  robeteika,  i  ie  robot;  około  iaiiwa  bywają  częstokroć 
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pnerjwane  niepomyślaym  wpływem  temperatury  i  staną  po- 
gody. Nie  jest  wprawdzie  w  mocy  gospodarza  unikosć  tych 
strat,  na  jakie  nieprzyjazna  pora  w  czasie  żniwa  narazić  go 
moie,  bo  niepodobna  jest  oprzćć  się  prawom  ogólnym  przy- 
rodzenia; rozwaga  atoli  i  umiejętne  postępowanie,  mogą  złe- 
mu cboć  w  części  zaradzić. 

Sprawiedliwa  niektórych  uwaga,  ii  po  sposobie  rozpo- 
rządzenia i  wykonywania  zatrudnień  około  żniwa,  najtrafniej 
osądzić  moina,  czy  w  gospodarstwie  mają  rzeczywiście  miej- 
sce: porządek,  czynność  i  baczna  na  wszystko  uwaga.  Bo 
i  wtzeczy  samćj,  czy  może  co  w  gospodarzu  lepićj  wydawać 
potrzebne  jego  przyjnioty,  jak  trafne  wykonanie  takich  zatru- 
dnień, które  przy  swojćj  mnogości  przywiązane  są  niejako  do 
momentu,  i  w  których  wykonywaniu  bardzo  często  wypada 
wałczyć  z  tylu  nawijającemi  się  prkeszkodami?  Żeby  zatćm  ro- 
botę żniwa  ułatwić  niejako,  należy  zawczasu  do  nićj  pewne 
poczynić  przygotowania.  Najprzód  tedy  napomkniemy  cokol- 
wiek o  potrzebnych  do  żniwa  przygotowaniach. 


Pr%ygotau)ankr8ię  do  iniwa  w  ogótnoid. 

72.  Żniwo  pnypadać  zwykło  nie  w  jednym  i  tymże  sa- 
mym czasie  w  różnych  latach;  mnićj  lub  więcćj  przyjazna  po- 
ra roku,  przyspiesza  je  lub  opóźnia.  Gospodarz  wszakże 
w  zbiegu  zwyczajnych  okoliczności,  może  tę  epokę  mnićj  wię- 
cćj  przewidzićć.  Do  tego  więc  czasu,  wszystkie  roboty  nie 
cierpiące  zwłoki  powinny  być  spełnione,  tak,  iżby  zatrudnie- 
nia około  żniwa  5  odrywaniem  robotnika  pieszego  tudzież 
uprzęży,  przeryni^anćn)  i  mitrężonćm  nie  było;  wyjąwszy  ta- 
kie chyba  tylko  roboty  pomniejsze,  którychby  wykonywania, 

*  wolne  w  tym  czasie  mementa  dozwalały.  A  ponieważ  zatru- 
dnienia około  żniwa ,  tak  po  ludziach  pracujących,  jako  tóż 
bydlętach  pociągowych,  większego  natężenia  sił  fizycznych 
wymagają,  często  albowieni  roboty  cod^ennie  przeciągać  się 

muszą  nad  czas  zwyczajny;  rozsądek  zatćin  i  moralność  na- 
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kazQJ9  gospodarzowi  zrobienia  pewoćj  ulgi  prced  źaiwem  dl# 
ładzi  i  bydląt,  tak  cięikićj  na  potćm  pracy  poddać  się  mają- 
cjch;  a  ta  dla  wzmocnienia  sił'  do  jćj  wytrzymania  potrze- 
bnych. '  ' 

Zwierzętom  pociągowym  należy  przed  żniwem  dwt  wię- 
kszą wygodę^  powiększając  porcyą  zwyczajną  karmu;  potćm 
zaś  ciągle^  ai  do  ukończenia  żniwa,  w  lepszym  je  stapie  i  pq- 
silniejszych  pokprmach  utrzymywać;  na  co  jednakże  nasi  go* 
spodarze  bynajmhićj  nie  uważają  i  często  się  zdarza,  ii  dla 
braku  karmu ,  konie  w  tym  czasie  najgorzćj  się  utrzymują. 
Wysilona  pra<;a,  a  przytćm  nagłe  odmiany  temperatury  cie- 
pła zbytecznego  i  zimna  po  ulewach ,  nojczęścićj  pnyprawia 
11  nas  konie  robocze  albo  o  ich  upadek  łub  o  choroby  nieu- 
leczone. 

W  obecnych  stosunkach  i  urządzeniu  naszych  gospod 
darstw,  iniwo  często  się  odbywa  pańszczyzną  albo  tak  nazwa* 
nemi  gwałtami  lub  tłokami^  gdzie  robotnikom  przeznacza  się 
pewna  przestrzeń  do  sprzątnienia.  Jestto  bez  wątpienia  wielka 
przyjemność  dla  gospodarza,  tyle  mićć  na  zawołaniu  robotni- 
ka, ile  tylko  potrzeba;  ale  jełeli  powinność  narzucona  prze- 
chodzi sity  obowiązanych  włościan,  cóź  ztąd  wynika?  otó  stra* 
ta  na  opóźniania  zbioru  zboia  włościańskiego;  jakoż  często 
widzimy,  ze  włościanie  nasi  zawsze  prawie  przejrzałe  zboże, 
ze  znaczną  stratą,  zbierają.  Gdzie  się  wykonywa  żniwo  robo- 
tnikiem najętym,  tam  zwyczaj-  a  nawet  istotna  potrzeba,  każą 
się  wcześnie  zaopatrzyć  w  posilną  strawę  dla  pracujących•^ 
Udzielanie  wódki  w  tym  czasie,  ale  w  miarę,  wiole  dodaje 
ochoty  robotnikom  i  sowicie  wypłaca  się  pośpiechem  roboty. 

O  poprawie  dróg,  krórędy  wozy  przechodzić  mają,  wcze^  * 
śnie  takoż  pomyślćć  należy. 


Pr%ygotofeame  naczyń^  nanęd^d  i  tym  podobnych 
sfirzętów^  do  inkoa  potrzebnych. 

.73.  Wszelkie  narzędzia,  sprzęty,  wozy  i  tym  podobne  do 
żniwa  potrzebne  porządki,  powinny  być  wcześnie,  przed  roz* 
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poes^^i^m  żniwa  pnygotowane,  stare  poiiaprawiaoe;  na  Aiiej- 
acD  tai  zużytych,  nowe  sporządtone. 

Szczególni^  zaś  zasługują  aa  uwagę  następujące  przed- 
mioty: 

a)  Przemoitą,  Nic  więcćj  nie  marnuje  ziarna,  jak  wi^za* 
nie  snopów  przewiąsłaroi  z  tego  samego  Aoia  które  się  wią- 
że. Ziarna  najlepsze,  w  ciosie  kręcenia  powróseł,  wypadają 
i  ztąd  się  niemała  ponosi  szkoda;  szkoda  wprawdzie  większa 
w  jednych  a  mniejsza  w  drugich  zbożach.  Im  dojrzalsze  jest 
zboże  w  suchszym  czasie  zbierane^  tćm  większa  strata;  mniej- 
sza w  ogófaiości  na  życie  i  owsie,  większa  na  pszenicy  i  jęcz- 
mieniu. Zboże  wreszcie  krótko  rosnące,  słabo  we  wlasoycb 
przewiąsłach  utrzymywać  się  może.  Chcąc  tedy  uniknąć  stra- 
ty na  ziarnie,  należy  wiązać  zboie  przewiąslami  ze  słomy  iy- 
tąićj,  jako  najdłuźszćj  i  do  tego  celu  najprzydatniejszćj,  wcze- 
śnie przygotowanemi^  Oszcz^a  to  wreszcie  niemało  robo- 
ty w  gospodantwie,  kiedy/  w  czasie  wolnym,  przygotowane 
przewiąsła,  mogą  być  utyte  podczas  iniifra,  wtenczas  wła^ 
śnie.  kiedy  wszelkie  oszczędzenie  roboty  bardzo  wielkiój  jest 
wagi.  Jeżeliby  przesztorocznćj  słomy  podostatkiem  nie  było, 
tedy  pnynajmniój  tyle  jćj  na  ten  cel  zachowanćj  mićć  nale- 
ży, ile  przewiąseł  do  pićrwszego  iniwa  zbóż  i  roślin  wcze- 
śnie sprzątanych  mićć  wypada; 'na  dalszą  zaś  potnebę  ro- 
bią się  powrósła  ze  słomy  żyta,'  wcześnićj  zbieranego.  Wcze- 
śnie przygotowane  przewiąsła  przechowują  się  w  miejscu  ubez- 
'  pieczonćm  od  myszy,  które  chciwie  zjadając  kłosy,  mogą  je 
psuć,  albo  i  całkiem  niszczyć.    * 

^  b)  Wozy^do  zwożenia  zboża  powinny  być  wcześnie  opa- 
trzone i  ponaprawiane ;  powinien  być  prócz  tego  zapas  poje- 
dynczych ich  częścit  takich  mianowicie,  które  ulegają  łat^s^ 
mu  zepsuciu  Igb  zniszczeniu,  jakiemi  są:  koła,  osie,  dyszle^ 
hołoble,  drabiny  i, tymi  podbbne,  aieby  w  pn»ypadftu  zepsucia 
się  Jub  złamania  jakiej  części,  zaraY  natychmiast  bez  zwłoki, 
wóz  był  sporządzony.  Należy  mićć  więcćj  wozów,  aniżeli 
^' rzeczywiście  ich  potrzeba^  a  to  dla  ich  przemiany  i  pośpi^oha 
roboty. 
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Podobnież  naleiy  wcześnie  opatrzyć  uprząż;  zepsutą  na« 
prawić  i  wzmocnić ,  ażeby  naprawianiem  jćj  w  czasie  nagłćj 
roboty,  czasu  napróżno  nie  marnować. 

Gdyby  nawet  zwózka  zboża  odbywać  się  ,miała  uprzężą 
włościańską,  zawsze  należy  mićć  podobne  włościańskim  wozy 
w  zapaisie,  tak  dla  prędkiego  zastąpienia  zepsutych  5  jako  tćł 
dla  przemiany 'wozów  czyniących  pośpiech  w  robocie,  o  czćm 
niż^*  mówić  będziemy.  .   ^ 


Oc%ys%c%enie  i  pr%euiietr%efiie  gumien  czy  U  stodół^ 
tud%iei  torpów  c%yU  sąiiekau). 

74.  Należy  także  wcześnie  opatrzyć  miejsce,  gdzie  zboże 
ma  być  złożone  i  młócone.  W  gumnach  zasługują  na  un^age 
dachy  i  klepiska  czyli  toki;  z  powodu  popsucia  się  pierwszych, 
zboże  wtorpie  zamaka;  nadwerężenie  drugich,  ciągnie  za  sobą 
tę  niedogodność,  że  zboże  złe  się  wymłaca.  Klepisko  nawet  za- 
raz z  wiosny  opatrzone  i  jeżeli  potrzeba  tego  wymaga,  naprą* 
wionę  być  powjono^  ażeby  p6  naprawieniu  miało  idosyć  czasu 
do  wyschnięcia. 

Potćm,  dosyć  wcześnie  przed  żniwem,  należy  oczyścić 
84sieki  czyli  torpy.  To  oczyszczenie  powinno  być  starannie 
wykonywane;  nie  można  przestawać  na  uprzątnieniu  tylko 
powierzchownćm  słomy,  lecz,  jeżeli  z  jćj  rozkładu  utworzyło 
się  wiele  próchna,  wypada  zdjąć  całą  powierzchnią  ziemi, 
a  natomiast  nową,  wolną  od  cząstek  organicznych  ziemią, 
pićrwćj  wysuszoną  nasypać.  Dno  sąsieka  powinno  być  wyżąze, 
przynajnmićj  na  pół  łokcia  od  płaszczyzny ,  na  którćj  podWa-^ 
liny  stodoły  są  oparte.  Bardzo  dobrze  jest  u  spodu  ścian  po* 
dłużnych  gumna ,  lecz  zaraz  przy  ziemi ,  dawbć  wązkie  otwo- 
ry, wewnątrz  kratą,  a  zewnątrz  okienm'cą  zamykać  się  mogące. 
Te  okna  umieszczone  na  pnestrzał,  nietylko  że  ułatwiają 
rychłe  wyschnięcie  gruntu  pod  torpami,  ale  ciąg  powietrza 
przez  nie  sprawiany ^  oddala  myszy,  które  takowego  ciągu 
znieść  nie  mogą. 

T.iv.  10 
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Po  oczyszczenia  torpów,  naleiy  przez  czas  niejaki,  otwar- 
ciem wrót  i  otworów  wyźćj  rzeczonych ,  gumna  przewietrzać, 
dopóki  zapach  stęchlizny  szkodliwej  dla  zboża  nie  zniknie, 
^boźa  nie  należy  składać  prosto  na  ziemi ,  ale  na  poąłania 
z  suchych  gałęzi  zrobionćm,  na  którćm  prócz  tego,  jeszcze  się 
słomy  naścieła.  Robi  to  dwojaki  pożytek :  najprzód,  zboże 
nie  styka  się  bezpośrednio  z  ziemią,  od  którćj  naciąga  wilgo- 
ci i  psuje  się;  paiotóre,  ułatwia  się  tym  sposobem  przez  otwory 
wyżćj  rzeczone,  wolniejszy  ciąg  powietrza  na  całym  spodzie 
torpa,  i  psuciu  się  spodnićj  warsty  zboża  zapobiega.  Najle- 
psze gałęzie  do  tego  celu,  są  gałęzie  drzew  śpilkowych  w  ogól- 
ności, a  szczególnićj  gałęzie  jałowcu ,  który  nawet  w  tjm  ce- 
lu warto  jest  pielęgnować  umyślnie.  Jestto  najpewniejszy 
^środek  odstraszenia  myszy ,  tak  wielkie  szkody  zbożu  w  tor- 
pach  przechowywanemu  wyrządzających.  Dobre  jednakie  są 
do  tego  i  gałęzie  olchy  odrażajacćj  zapachem;  gałęzie  jednak 
drzew  śpilkowych  a  szczególniej  jałowcu*,  wstrzymują-myszy 
kolącemi  śpilkami. 

75.  Zapewnienie  wczesne  potrzebnego  do  żniwa  robotni- 
ka, jest  największój  wagi  dla  gospodarza.  Gdzie  ta  robota  od- 
bywa się  pańszczyzną  i  tłokami ,  a  przytćm  robotnika  zk)J- 
inąd  dostać  nie  można,  tam  wydawałoby  wielki  w  gospodana 
nierozsądek,  większą  mićć  krescencyą  do  zbioru,  aniżeliby  si- 
ły do  jego  załatwienia  w  czasie  przyzwoitym  wystarczyć  mo- 
gły. Gdzie  zaś  żniwo  uskutecznia  się  najemnikiem,  tam  wcze- 
śnie o  zapewnieniu  jego  pomyślćć  należy.  W  każdym  zaś  przy- 
padku należy  pilnie  uważać  na  epokę  dojrzewania  zbóż  roz- 
maitych, przypadającego  albo  w  jednym  czasie,  albo  w  aa- 
sie  różnym  i  podług  tego ,  albo  się  regulować  z  robotnikienii 
Jub  z  czasem  usiewu^  lab  tćż  z  wyborem  takich  zboża  gatun- 
ków,  który chby  dojrzewanie  ile  można^,  w  różnych  epokach 
lata  przypadało. 

Zresztą,  nićma  potrzeby  ze  żoiwem  ociągać  się  dopóty,  aż 
wszystkie  ziarna  w  kłosach  do  jednostajnego  stopnia  dojrzeją 
całkowicie  stwardnieją..  W  dużych,  nawet  gospodarstwach,  * 
o  oczekiwanie  pociągnęłoby  za  sobą  szkodę,   bo  .tu  żniwo 
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zwykło  się  przeciągać  długo ,  a  nie  zawsze  sie  znajduje  tyle 
robotnika  na  doręcza,  zęby  na  kaźdćj  części  pola  wtenczas 
dopićro  żniwo  rozpoczynać ,  kiądy  wszystkie  ziarna'  w  kłosie^ 
zupełnie  juz  stwardniały. 


Czas  dojrzałości  %boia. 

76.  -Wiele  jest  takich  roślin;  w  gospodarstwie  uprawia- 
nych, których  ziarno,  osaczone  nawet  na  jednćj  i  tćjłe  samćj , 
łodydzOt  nie  w  jednym  czasie  dojrzewa,  ale  dochodzi  w  takićj 
po  sobie  kolei  w  jakićj  się  kwiaty^  na  tćjźc  łodydze  rozwija- 
ły. Różnica  ta  widoczna  jest  dosyć  na  ziarnach  owsa^  wido- 
czniejsza  na  roślinach  groszkowych  i  Inie ;  jeszcze  widoczniej- 
sza  na  ziarnie  prosa  i  rzepaków,  a  nojwyraźniejsza  jest  na  gry-  - 
ce^.  W  zbożach  zaś  innych,  mianowicie  pszenicy ,  życie-  i  ję- 
Gzmieniut  ziarna  dojrzewają  wpra.wdzie  w  jednym  i  tjmże  sa- 
mym czasie ,  ale  examinojąc  ich  kłosy  można  się  przekonafć, 
te  kiedy  jedne  ziarna  są  zupełnie  stwardniałe  i  blizkie  wysy- 
pania »ię,  drugie  jeszcze  są  miękkie.  W  ogólności  tedy^  żni- 
wo tych  zbóż  nie  powinno  się  odwlekać  dopóty,  dopóki  wszy- 
stkie ziarna  w  kłosie  zupełnie  nie  stężeją  ^  boby  się  najpier- 
waze  i  najdoskonalsze  ziarna  przez  to  wysypały.  Żniwo  za- 
tćm  należy  już  rozpoczynać  wtenczas,  kiedy  większa  część 
ziarn  jest  zupełnie  dojrzałych ,  a  inne  w  wykształconym 
wprawdzie  do  pewnego  stopnia,  ale  jeszcze  nie  zupełnie  w  su- 
chym i  stwardniałym  zostają  stanie. 

77.  Żyto  w  północnym  klimacie  jest  głównym  produktem; 
ozimina  tedy  po  większćj  części  z  niego  się  składając,  stanowi 
unas  główny  przedmiot  żniwa.  Zboże  to,  lubo  się  w  różnych, 
dosyć  nawet  od  siebie  odległych  epokach  zasiewa ,  dojrzewa- 
nie jednak  różnych  jego  siewów ,  dosyć  prędko  po  sobie  na- 
stępuje. Zrobiono  w  ogólności  postrzeżenie  ^  że  zasiewy  je* 
go  w  jesieni  różniące  się  pięcia  tygodniami,,  w  równych  zkąd* 
inąd  okolicznościach,  różnią  się  w  dojrzewaniu  jednym  tylka 
tygodniem;   w  niektórych  nawet  latach  dojrzewanie  jeszcze 
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pt^ii  po  sobie  imtepiąjo.  Che^c  tedy  zwlekać  ihiór  łyto 
ai  do  lupeMj  jego  dojrzatońci*,  mouia  byłoby^  w  więbsych 
mianowicie  gospodarstwach^  z  powodu  ledwo  oiejednoczaso- 
wego  dojrzewania »  narazić  siebie  na  stratę  ziarna  przez  jego 
wysypanie  się  z  kłosów  przejrzałych.  Rozpoczyna  się  tedy  je- 
go ioiwo  przed  zupełną  wystałością;  wynikająca  ztęd  strata, 
bez  porównania  jest  mniejszą  od  uszczeirbku  mogącego  się  po- 
nieść przez  wysypania  w  ziorpa. 

78.  Idzie  tedy  o  najtrafniejsze  oznaczenie  tćj  epoki,  w  któ- 
rej z  najmniejszą  ile  być  może  stratą ,  czyto  z  niezupełnćj 
wystałości,  ezy  tćł  z  przejrzałości  ziarna  wynikającą ,  iniwo 
rozpoczynać  wypada.  Epoka  ta,  w  róinych  zbożach  i  w  ró- 
żnych latach,  natarainie  przypadać  nie  może  w  jednym  i  tyra- 
ie  samym  czasie.  Znak  powierzchowny,  po  którym  sic  po^ 
trzebna  dojrzałość  do  iniwa  poznaje ,  jest  następujący:  kiedy 
słoma  a  przynajmnićj  największa  część  jćj  łodyg  okazuje  po- 
niekąd fuokcye  życia  juz  wstrzymane,  kiedy  połółkła  i  so- 
ków się  maturalnych  pozbyła;  wreszcie*  kiedy  ziarna  .takićj 
przynajmnićj  twardości  nabyły ,  źe  zginając  je  na  końcu  pa- 
znokcia, jut  się  nie  płaszczą ,  lecz  łamią;  jak  tylko  się  tedy 
żyto  znajduje  w  takim  stanie  dojrzałości,  tak  natychmiast  pny- 
stępować  należy  do  jego  sprzątania.  Ziarno  w  tym  stanie 
dojrzałości  zebrane  wprawdzie  zsycha  się,  czyli  w  suszenia 
zmniejsza  objętość,  uszczerbek  atoli  ztąd  wynikający,  zawsze 
będzie  mniejszy  od  straty,  mogącćj  się  ponieść  przez  wysyps* 
nie  ziarna,  gdyby  zbóie  było  przestało. 

Burger  powiada :  ie  czas  właściwy  do  sprzętu  zI>oźa  po 
tćm  się  poznaje,  kiedy  ziarna  wykształciły  się  do  zupełnej 
wielkością  i  na  dotknięcie  więcćj  są  twarde,  aniżeli  miękkie; 
z  trudnością  się  rozcisnąć  pozwalają  i  po*  rozciśnieniu  nie  zo- 
stawują  po  sobie  ani  wodnistego  ani  mlecznego  płynu. 

Bywa  czasami,  źe  w  latach  ciągle  suchych^  zboże  pned- 
wcześnie  dochodzi;  funkcye  organiczne  łodygi^  dla  braku  wil* 
goci  ustają  przed  czasem  zanim  się  ziarno  zupełnie  wykształci; 
kidyga  tedy  twardóieje,^  w  kłosach  znajdują  się  ziarna  zescbie, 
pokurczone  i  łatwo  wypadające;   w  takim  razie  nie  pozostaje 
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isny  środek,  jak  tylko  rózpocayntć  iniwo,  sanim  się  jeszcte 
lianio  całkcAricie  w  kłosie  nie  zeschnie «  i  dojrzałośeijćgo 
oczekiwać  na  przewiąśle  lub  pokosie ;  inaczćj  *  dłuższe  ocze- 
kiwanie,  pociągnęłoby  za  sobą  uszczerbek  w  ziarnie.  Wszy-* 
stkie  zresztą  przepisy  szczegółowe  do  upatrzenia  trafnego 
czasu,  dogodnego  do  rozpoczęcia  sprzęto,  są  niedostateczne ;  do- 
świadczenie i  długie  postrzeganie  mogą  byd  tylko  w  tćj  mie7 
rze  najlepszym  przewodnikiem*  Ogóbe  jednak  '  (krawidłot 
któregoby  się  ^trzymać  można  było  .w  tćj  mierze,  jest :  do- 
pólU  ziarna  to  swojśj  dojrzałości  tak  daleko  nie  postąpią^  He 
mogą  się  wprauodiM  między' palcami  rozcisnąiif  ah  żadndj  juz 
wUgoci  w  sobie  nie  zawierają ,  dopóty  żniwa  rozpoczynać  nie 
należy. 

79.  W  niektórych  latach  rośliny  dojrzewają  wcale  nie* 
równo  i  nie  w  jednym  czasie.  Kiedy  część  ich  zupełnćj  do- 
ścigła doirzatości ,  druga  w  tak  niedoskonałym  jeszcze  stanie 
swojćj  dojrzałości  znajduje  się,  iź  chcąc  na  nie  oczekiwać^ 
pjćrwsze  mogłyby  się  przestać.  W  zbożach,  gdzie  przejrzą- 
łość  dama  ciągnie  za  sobą  jego  wysypanie  się,  wielką  się 
przez  to  ponosi  stratę.  Tę  niejednostajność  najczęściój  zda- . 
rsa  się  postrzegać  na  zboiack.  uprawianych  na  roli  dla  nich 
niewłaściwćj ;  widywałem  ją  często  u  nas  na  pszenicy,  upra- 
wianćj  ua  gruntach  lekkich*  Widząc  na.  oko  tę  niejednostaj- 
DOŚĆ  na  zboiu,  potrzeba  w  rozpoczęciu  jego  żniwa  obracać 
wzgląd  na  to.najbardzićj,  jaka  część  kłosów,  czy  prędzćj  czy 
tdi  póiniój  dojrzewających ,  bierze  na  polu  przewagę.  Jeżeli 
są  równe  ^  stosować  się  należy  (k>  okoliczności  gospodarstwa 
i  do  potrzeby  sprzątania  innych  zboża  gatunków ;  jeżeli  część 
dojrzała  bierze  przewagę,  ze  żniwem  pospieszać;  a  przeciwnie 
opóźnić  się  należy-  kiedy  mająca  późnićj  dojrzóć  jest  przewar 
iającą. 

W  roślinach,,  na  których  zjama  w  różnym^  czasie  na  jednćj 
i  tćjże  samćj  łodydze  dojrzewają,  potneba  także  uważać  f  ja- 
kich ziarn  bywa  więcćj,  i  które  są  doskonalsze  czy  wcześniej 
dojrzewające,  czy  tćż  mające  dojrzćć  póinićj.  Lubo  pierwszeń- 
stwa częśoićj  daje  się  wczesnym,  bywają  one  albowiem  po- 
spolicie Bajdoskonabze;  gdyby  wszakże*  nieprzyjazna  porę  do 
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ich  wykształcenia  sie  była  na  przeszkodzie,  wtenczas  należy 
oczekiwać  ze  sprzętem  do  wystałości  ziarn  póAiićj  dojrz^ 
mających.  , 

Położenie  i  natora  gruntu  sprawują  wyraźną  różnicę  w  cza- 
sie dojrzewania  roślin.  Na  gruntach  otwartych,  wysokich^ 
piaszczystych  i  na  prostopolach,  dojrzewanie  ma  miejsce 
wcześniej;  przeciwnie  zaś,  na  roi;  osłonionćj/nizkićj^  wilgo- 
tna na  gruncie  gliniastym  i  na  pognojach,  późdićj. 


Rtnnuiite  sposoby  sprzątania. 

80.  Każda  prawie  okolica  ma  sobie  coś  właściwego  w  roz- 
h'cznych  szczegółach  sprzątania  roślin  gospodarskich ,  a  ztąd 
i  sposoby  iniwa  są  rozmaite.  Wszystkie  te  sposoby  z  jednćj 
strony  swoje  zaiety^.  z  drugićj  znowu,  mają  pewne  swoje  wa- 
dy; niektóre  zaś  szczegóły  w  wykonywaniu  samćj  roboty  tak' 
są  z  sot>ą  pomieszane,  ie  odmiana  ich  w  najmniejszym  punk- 
cie ,  zaraz  ciągnie  za  sobą  odmianę  całego  sposobu.  Robo- 
.tnicy  miejscowi ,  nabywszy  raz  już  przez  długą  wprawę  pe- 
wni^ zręczności,  takNsą  ślepo  do  sposobów  przez  nich  używa- 
nych,  chociażby  mniój  dogodnych  przywiązitnr,  że  trudno  jest 
częstokroć  zmusić  ich  do  odmiany,  chociażby  wyraźną  jćj  ko- 
rzyść widzieli.  Potrzeba  uczenia  się'  i  nabywania  nowój  wpra- 
wy szczególnićj  się  nie  podoba  starym.  Chcąc  zatćm  nowy, 
dogodniejszy  sposób  żniwa  zaprowadzić,  należy  do  tego  z  wiel- 
ką przystępować  ostrożnością:  należy  do  niego  zaprawiać 
młodych,  u. których  pnesądy  i  zwyczaj  zadawniony  nie  tyle 
są  wkorzenione;  starym  zaś  dać  pokój,  bo  u  nich  wszystko. 
be{  wyjątku  zwykło  bywać  lepszóm,  co  jest  dawnćm.  Potrze- 
ba do  tego  pewnego  zachęcenia ,  i  wreszcie  przyuczający  do 
nowego  sposobu ,  sami  doskonałą  jego  znajomość  i  wprawę 
posiadać  powinni. 

Do  sprzętu  zboża,  używa  się  albo  kosy  albo  sierpa. 

Koszenie  za  pomocą  kosy,  ńa  długićm  kosowis/&u  osadzo- 
nćj ,  dzieje  się  dwojakim  sposobem ;  co  zależy  od  użycia  tego 
narzędzia,  niemnićj  od  szczegóbego  przyrządzenia t  które 
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simomą  grdbelki y  tuezek^  lub  pewien  rodzaj  kosząc  co  się  * 
wszystko  do  kosy  dodaje.  '  Kosi  się  więc  albo  na  grabelti 
w  pokosy,  albo  bez  grabelek,  a  tylko  z  łuczkiem,  na  garście. 
W  pićrwszym  sposobie  koszenia,  tojest  na  grabelki,  zacina 
się  kos9  od  zboża  sUq'ącego^  i  ścięte  zboże  składa  si^  w  pokos 
na  próinćm  i  wykoszonym  juz  miejscu.  Sposobu  tego  używa 
się  do  koszenia  zbóż  jarych,  lub  tói  i  oziminy  w  krótką  słomę 
rosnącćj.  Tu  szczególniej  na  to  zwracać  uwagę  należy,  ażeby 
zboże  ścięte  i-ó^no  i  jednostajnie  w  pokosy  układane  było; 
przez  to  się  albowiem  ułatwia  jego  zgrzebywanie.  , 

Używając  kosy  bez  grabelek,  a  niekiedy  i  z  łuczkiem,  kło*. 
ay  ścinają  się  do  zboża  stojącego ,  a  podcięte,  na  zbożu  stoją- 
cym opierają.  Za  każdym  kosarzem  postępuje  tuż  zaraz  robo- 
tnik ,  który  ścięte  zboże  zbićra ,  i  albo  skłaSJa  w  małe  kupki 
do  wyschnięcia,  albo  je  zaraz  wiąże*  Na  polu  oi^anćm  w  wy- 
pukłe i  WQzkie  zagony,  nie  należy  składać  zboża  wpoprzok 
zagonów,  gdyż  kłosy  mogłyby  spadad  w  rozory*  z  trudnością- 
by  wysychały,  a  w  porze  nawet  słotnćj,  mogłoby  ziarno  uledz  , 
zepsuciu.  Zbieracze  ułatwiają  ^obie  robotę  za  pomocą  stare* 
go  i  tępego  sierpa.  Sposobu  tego  używa  się  pospolicie  do 
koszenia  oziminy,  o^ianowicie  w  wysoką  i  gęstą  słomę  rosną- 
cćj ;  używa  go  się  jednakże  niekiedy  i  do  zbóż  jarych  gęsto 
i  wysoko  rosnących.  W  koszeniu  na  pokosy,  używając  do 
tego  kosy  grabelkowćj,  następuje  mocniejsze  wstrzęśnienie 
zboża  a  ztąd  wynika  większe  wysypanie  się  ziarna;  że  tu  je- 
dnak niepotrzebni  są  zbieracze,  ten  przeto  sposób  mnićj  ro- 
botnika potrzebuje.  Koszyc  za  pomocą  kosy  bezgrabelkowćj 
i  zajęte  kłosy  opierając  na  kłosach  stojących,  więc<^j  si^  oszczę- 
dza zboża.  Wstrząśnienie  kłosów  taraz  po  ścięcip  znajdują- 
cych podporę,  małe  tu  jest,  wysypanie  się  przeto  ziarna 
mniejsze.  -  V 

81.  Żęcie  uskutecznia  się  sposobem  wiadomym  za  pomo- 
cą sierpa;  używają  go  zaś  w  jednych  okolicach  mniejszego 
a  w  drugich  większego.  W  niektórych  okolicach  używają  go 
wyłącznie  tylko  do  sprzętu  oziminy;  w  innych,  wcale  nagan-^ 
nym  zwyczajetff,  żną  zboża  nawet  jare. 
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82.  Tneci  sposób  8pn4taiii8  zboża,  który  sdaje  si$ 
Utymać  pośrednie  miejsce  między  kos)  zwyczajną  a  sierpem, 
^zasadza  się  na  użyciu  kosy  osadzonćj  oa  krótkićm  kosowiskn^ 
lakrzywionćm  ugory  dla  łatwiejszego  jćj .  utrzymania  i  kie- 
rowania. Narzędzie  to  używane  powszechnie  do  iniwa  wszyst- 
kich zbói  w  Niderlandach,  nad  Benem  i  Anglii,  znane  jest 
u  Niemców  pod  nazwiskiem  Siget.  Na  Litwie  podobnej  koski 
używają  w  niektórych  powiatach  imudzkich  i  w  Kurland%fL 
Kosarz  trzymając  narzędzie  w  jednćj  ręce,  t  j.  w  prawćj,  tnie 
zboię,  i  podcięte  natychmiast  grabelkami  w  drugićm  ręku 
utrzymywanemi,  posuwana  zboże  jeszcze  na  pniu  stojące. 
Kosarz  więc  wykonywa  robotę,  będąc  w  części  obrócony  do 
zboża  stojącego ;  ostatnie  zaś  dwa  razy  odcina  kłosy  od  zbo* 
ia  stojącego*,  Po  trzykrotnym  zacięciu ,  kończy  garść  sporą, 
stanowiącą  snop  małćj  więzi,  którą  za -pomocą  grabelek,  a  jak 
^  Niderlandach  za  pomocą  szczególnego  haka,  utrzymywa- 
nych w  ręce  lewćj ;  niemniój  za  pomocą  samćjże  koski  porzą- 
dnie ułożoną  I  składa  na  stronie ;  za  nim  zaś  postępujący  ro- 
botnik zbiera  garście  i  wiąże  snopy. 

83.  Długo  były  sprzeczki  między  gospodarzami  (które 
i  dotąd  jeszcze  poniekąd  nie  ustały),  jakiemu  z  narzędzi  wyżćj 
wymienionych,  sierpowi,  kosie  lub  kosce,  należy  dać  pićr- 
wszeństwo.  W  wielu  miejscach  odstąpiono  sierpa,  w  innych 
trzymają  go  się  z  uporem;  w  innych  nakoniec  użycie  jego 
ograniczają  jedynie  tylko  do  sprzątania  oziminy  wysoko 
i  gęsto  rosnącój.  Rozbierzmy  zatćm  rzecz  tę  bliżćj. 

Zalety  koszenia^  używając  kosy  o  długićm  kosowisku,  czy- 
to  z  grabelkami,  czy  tóż  bez  grabelek^  są  następujące: 

a)  Oszczędność  robotnika;  kosarz  albowiem  większą  prze- 
strzeń skosić^  aniżeli  żniwiarz  sierpem  zżąć  może;  rohota  za* 
tćm  żniwa  uskutecznia  się  z  większym  pośpiechem. 
'  b)  W  koszeniu^  zboże  podcina  się  niżćj,  aniżeli  w  żęcia 
sierpem;  zyskuje  się  zatćni  na  słomie  i  prócz  tego,  w  słomie 
pozostaje  więcćj  trawy,  co  już  samo  wielkićj  jest  wagi  w  oko- 
licach ubogich  w  łąki,  gdzie  karm  zimowy,  pdwiękstćj  części 
stoma  stanowi. 
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Zalety  łoiwa  aierpem  są  paatepujące: 

a)  Zboie,  2  powo4u  mniejszego  jal^ciby  wst^zt^itoia  kłó- 
sbwp  mnićj  doświadcia  straty  pnez  wysypanie  się  ziarna;  te* 
mu  wszakże  9  ieby  sierp  oszczędzaj Mniał  zlpkiOt  niektórzf 
nie  wierzą.  ,,Stańmy  tylko  za  iniwiarzem,  powiada  Bfock« 
i  obserwujmy  jego  robotę^  a  przekonamy  się  niezawodnie,  ze 
iiiricciii  także  ziarna  niemało  idzie  w  utratę.  Żniwiarz  zaj- 
muje garść  łodyg  lewą  ręką  i  odrzyna  je  sierpem  trzymanym 
w  ręku  prawćm;  odcięte  łodygi  iewą  ręką  podnosi  do  g ^y, 
xnowu  pot^m  2  albo  i  3  razy  ręką  kłosy  zajmuje  i  odrzjna^ 
dop6ki  cał^j  garści  nie  napełni*  a  wtenczas  dopiiSro  na  stro'* 
nę  składa.  Za  każdą  rażą  ujmowania  ł^yg  i  iefa  sierpem  od- 
jrzyosnia^  kłosy  podnoszone  w  górę,  uderzają  aije  o  pfecy  żni- 
wiarza a  w  takowćm  uderzaniu  się  wiele  ziAma/k  kłosów  uia- 
toje.'* 

i)  Do  sierpa  mogą  być  użyte  zarówno  dobrze,  tak  ko- 
biety jak  i  mężczyźni;  kiedy  kosą  nie  mogą  władać  jak  tyl-. 
ko  sami  siioi'  mężczyźni.  Do  żniwa  przeto  aierpem,  użyć  mo* 
ina  większej  liczby  robotników,  aniżeli  używając  w  tym  celu 
JLOsy.  Małą  niderlandzką  koską  mogą  ciąć  i  kobiety. 

c)  W  żęciu,  mnićj  kłosów  pozostaje  na  polu,  aniżeli  -po  < 
ieazem'u;  najbardzićj  zaś ,  że  łodygi  pmrządni^  się  gkładoją 
w  snopie,  kłosy  w  jeden  a  komie  w  drugi  koniec.  Te  niepo- 
cządne  w  koszetfiu  ułożenie  łodyg  w  różne  strony,  ciągnie  za 
sobą  mnićj  więc^  stra^,  kiedy  snopy  sztoicem  i^tawiane, 
zosta wiijją  się  na  polu  do  suszenia;  bo  ziarno  w  kłosach  do- 
tykających ziemi  nie  wysycha  i  psuć  taę  musi.  W  koszeniu 
koską  nideriandzką  kłosy  układają  się  porządnie  w  snopie 
i  tak  się  mało  zostaje  ich  na  polu  jak  w  żęciu  sierpem* 

84.  Wady  koszenia  są  następujące: 

a)  Uderzenie  silniejsze  przez  kosę  sprawione^  ma  pocią- 
gać za  sobą  większe  wysypanie  się  ziarna.  To  jednak  wysy- 
panie się  ziarna  bardzo  matój  jest  wagi,  albo  może  i  żadne- 
w  zbożu  wczesnićj  sprzątającym  się ;  więcćj  zaś  idzie.jego 
lir  utratę,  częstokroć  nawet  niemałą  w  zbożu  praestałćm, 
wyległóm  i  pokręconćm  pree^  wiatry;  niemni^  pinerosłćm 
i  poplątanćm  chwastami. 

T.  IV.  U 
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6)  Nieponądne  ułożenie  łodyg,  inbo  mafój  zkądinąd  jest 
wagi,  WiMiszeoiu  atoli  snopów  na  polu*  jakeśmy  iwyzćj  po- 
wiedzieli^ zawsze  mnićj  wiccćj  jest  szkodliwe. 

c)  Na  zag^Uch  wypukłych  i  węzkich,  koszenie  trudne^  czc-' 
stokroć  nawet  niepodobne. 

"Wady  żęcia  sierpem  są  następujące: 

a)  Ściernisko  pozostaje  wyższe*  wiele  zatćm  idzie  słomy 
w  utratę.  Mnićj  się  dba  o  to  na  gruncie  tęgitn  i  iyznynu  gdzie 
słoma  rośnie  wysoko,  i  gdzie  długa  ścierń  podorana,  robi  na- 
wet przysługę  poniekąd  gruntowi  przez  jego  spulchnienie;  ale 
na  gruncie  lekkim,  gdzie  słoma  zwyczajnie  bywa  krótsza,  nie- 
mało się  straty  na  słąpie  ponosi. 

6)  Żniwo  sierpem  zawsze  idzie  po  wolniej,  ponieważ  naj-' 
lepszy  żniwiarz  nigdy  tyle  zżąć  ile  kosarz  skosić  może.   Mo* 
żnaby  przypuścić,  że  oszczędność  na  robociznie  w  koszeniu 
wynosi  od  ^2—%  względem  żęcia  sierpem. 

c)  Żęcie  sierpem   dla  mężczyzn  silniejszych  zawsze  jest 

uciążliwsze  z  powodu  potrzeby  zginania  się,  aniżeli  koszenie; 

chociaż  do  tego  ostatniego  więcćj  siły  potrzeba.    Dlatego  teł 

robotnicy  silniejsj,  zawsze  wolą  raczćj  stawać  do  kosy,  aniżeli 

.   do  sierpa. 

Głowna  zatćm  zaleta  koszenia  zasadza  się  na  pośpiechu 
i  oszaędzeniu  roboty^,  tudzież  na  pozyskaniu  dłuźszćj  i  «da- 
tnigszćj  na  karm-  słomy.  Korzyść  zaś  żęcia  sierpem  zasadza 
się  na  porządnćm  ułożeniu  kłosów  w  snopie. 

Ścierń  wysoka,  po  sierpie  na  polu  pozostała,  w  niektó- 
rych okolicach  kosi  się  i  jeżeli  jest  trawiastą,  wyborny  karm' 
na  zimę  dla  bydła  wydaje;  u  nas  najczęścićj  spasuje  się,  gdyż 
.w  układzie  szczególniój  trójpolowym,  częstokroć  stanowi  naj- 
lepszą i  w  wielu  naszych  gospodarstwach,  jedyną  paszę  latem 
dla  bydła. 

Wiązanie  i  suszenie  snopów. 

85.  Każde  zboże  po  ścięciu,  powinno  być  przed  zwiezie- 
niem do  gumna,  przyzwoicie  wysi^szone,  jeszcze  na  polu;  ina- 
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cEĆj,  zawierając  w  sobie  zawsze  mnićj  wiccćj  wilgoci,  mogło- 
by uledz  zepsuciu.  Suszy  się  zaś»  albo  zaraz  po  zdjęciu;  zwią* 
zane,  w  snopie,  a|bo  niezwiązane  na  przewiąsU  lub  pokosie. 

Wiązanie  zaraz  po  zdjęciu  i  suszeąie  w  stiopie  ma  tg  '^ 
sobą  zaletę  źe  się  mniejszćj  straty,  przez  wysypanie  liarna 
doświadcza.  Może  ono  jednak  pożyteczne  być  wtenczas  t)'lko9 
kiedy  zboże ,  zupełnie  czyste  i  wolne  od  trawy;  tudzież  kiedy 
wszystkie  '  kłosy  jednostajnie  i  zupełnie  są  wystało  i  wreszcie 
kiedy  w  suchym  czasie  jest  zbierane. 

W  zbożu  trawiastym,  lub  mającóm  Jeszcze  niektóre  łody- 
gi zielonawe,  jeżeli  tylko  zaraz  po  zdjęciu  bywa  wiązane,  tra- 
wa wpnfwdzie  wysycha  i  słoma  bieleje,  ale  to  wszystko  na- 
stępuje po  uprzednićm  zagrzaniu  się,  co  pociąga  za  sobą  nie- 
zawodnie stratę  na  przymiotach  tak  słomy,  która  ioacz^j  mo- 
głaby być  przydatniejszą  na  pokarm,  jako  tćż  ziarna,  które 
przejąwszy  przez  to  farbę  brunatną,  zwykło  miewać  na  tar- 
gach daleko  mniejszą  cenę. 

Zboże  atoli,  zaraz  po  zdjęciu  związane,  chociażby  najczyst- 
sze i  najdojrzalsze,  nie  zwozi  się  zaraz  ale  przez  czas  niejaki 
suszy  w  kopach  na  polu.  U  nas  w  pospolitszym  jest  zwyczaju 
"wszystkę  oziminę  związaną  w  snopy,  suszyć  w  mediach  ocze- 
kując chociażby  i  nieco  dlużćj  na  przyjazną  pogodę  i  za  upa- 
trzeniem tćj  ośtatnićj,  wszystkie  siły  obrócić  do  jćj  zwiezie- 
nia. Niektórzy  nawet  gospodarze  mniemają,  że  nieźle  jest 
żeby  mędle  nieco  dćszczem  pokropione  zostały;  że  zboże  zżę- 
te, nieco  dćsiczem  zwilżone,  a  potćm  dostatecznie  wyschłe, 
lepićj  się  w  sąsiekach  przechowuje;  szczególnićj  zaś,  że  się 
latwićj  i  czyścićj  wymłaca. 

86.  Suszenie  zboża  na  przewiąsłach  lub  na  pokosach  ma 
^iele  za  sobą  niezaprzeczonych  zalet.  P^otrzebne  ono  jest  ko- 
niecznie w  zbiorze  roślin  jeszcze  niezupełnie  dospiałych,  tu- 
dzież zboża  trawą  praerosłego.  Słoma  trawiasta,  jeżeli  tylko 
starannie  była  wysuszona,  stanowi  wcale  niezły  karni'  dla 
owiec;  w  snopach  zaś,  żeby  do  tego  celu  mogła  zostać  przy- 
datną, tak  dobi^ze  się^  wysuszyć  nie  pozwoli,'  jak  na  przewią- 
śle  lub  na. pokosach;  wprawdzie  strata  na  ziarnie  prziaz  jego 
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i^jsypanie  sie  bywa  tu  wiekszat  p^ektóny  jednak  itwazaj;,  A 

,   przy^ponenib  karnm  zimowego;  sowicie  ją  wynagraduu  iime 

zaś  poiytki  suszedia  zboża  ńa  przewiąśle  lub  pokoaacli,  iąji^ 

stepujące: 

NąjprsMf  ziarno  niezupełiite  jeszcze  dojrzałe,  na  wdnim 
powietrzu,  w  pokoaacb  lub  na  przewiąśle,  leptćj  i  doekooa* 
Ićj  dochodzie  aniżeli  >w  anopie,  ztoione  w  mędle,  gdzie  przez 
zagrzanie  sif^  jeżeli  %\ę  calkieni  nie  pinje,  tedy  przynajmotćj 
zsycba ,  marszczy  się  i  złych  przymiotów  nabywa.  PowtAre^ 
zboie  suszone^  w  pol(osach^  lub  na  przewiąśle,  łatwiej  się 
i  lepićj  w^rmłaca;  kiedy  przeciwnie/ «»r  kłosach  tego^  które 
jest  suszone  w  inędlacb*  zawsze  po  wymłóceotu  pozostają 
ziarna,  te  mianowicie  które  jeszcze  niezupełnie  dogrzały.    jPo- 

'  (fjzecte^  zboże  na  pokosach  lub  przewiąśle,  po  związsmn  na- 
tychmiast zwieźć  do  giimna,  i  zaraz  je  młócić  można.  Su^ 
szone  zaś  w  mediach,  jeżeli  jest  w  znacznój  massiot  często- 
kroć zachwyca  niepogodi^t  w  takim  szczególniej  pncypadktt» 

.  kiedy  nie  staje  uprzęży  do  jednoczasowego  i  rychłego  zwie- 
zienia. Zboża  wysuszonego  w  snopie  nie  można  młócić  za- 
raź po  złolem'u  jego  do  torpa,  bo  w  nim  jeszcze  przepotnićć 
musi;  kiedy  suszone  ifr  pokosach  lub  na  przewiąśl^  natych- 
miast młócić  można.  Ale  że  u  nas  dla  wczesnego  usiewo 
oziminy,  potrzeba  mićć  wcześnie  przygotowane,  aasienie, 
i  z  młoćbą  na  ten  cel  opóźniać  się  nie  wypada ;  Mrreszcie 
czas  niepogodoy  często  przerywa  robotę  żoiwa ;  dla  prędsze- 
go zatćm  zajęcia  się  młóćbą  i  dla  zatrudnienia  robotnika 
w  porze  słotnćj,  zawsze  pożytecznie  jest^  jeżeli  nie  całe,  tedy 
przynajmniej  część  jakąś  zboża  na  pczewiąsłach  lub  w  poko- 
sach przesuszać. 

Zboże  suszące  się  na  przewiąśle  lub  w  pokoaach*  jeżeli 
tego  fotneba  wskazuje^  przewraca  się,  lecz  w  tóm  przewra- 
caniu i  wiązaniu  potćm,  postępować  należy  z  wielką  ostro^ 
żnością;  wiązanie  zaś  uskuteczniać  po  oschnięciu  roiUn  a  naj- 
iepićj  w  godzinach  poobiednich. 

67«  Do  wiązania,  ożywa  się  pnewiąseł  joł  gotowych,' 
z  prtresałorocznćj  słomy J  zrobionych.    Zbol«,  któfjcb  U^m 
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jest  krótka,  inacsó]  nawBt  w  żaden  sposób  wiązane  by6  nie 
mogą;  ale  nawet  i  takich,  które  mają  słomę  dłogą,  dobry 
gospodart  nie  powinien  iaacićj  wiąiać^  jak  w  pneewiąsła  xe 
sboźą  jui  obłóconego;  pokajało  się  albowiem  Z'doświada&- 
Bia,  ii  kłosy  przes  kręcenie  powróseł,  pnessło  ^3  części  i  to 
najlepszego  ziarna  tracą  przez  jego  wysypanie  się ;  tóm  taó 
dotkliwszą  jest  strata,^  ze  do  kręcenia  takich  powróseł »  wy- 
bierają się  łodygi  najdłuższe »  a  zatóm  najlepiej  wykształcone^ 
W  zbożach  krótkich,  dla  krótkości  przewiąseł,  wypada  ro- 
,bi6  więi  bardzo  małą,  na  którą  tóm  więcój  powróseł  wycho- 
dzić musi,  i  tóm  większa  się  strata  ponosi.  ^    ' 

Przed  nłycićm  do  wiązania  powrósła ,  górną  ich  częśdą 
od  kłosów  zamaczają  się  w  wodzie.  Napęcznienie  kłosów  la- 
pićj  je  ntrzjmuje  i  wyższa  część  łodygi,  słaba  skądinąd,  przez 
to  się  wzmacnia. 

88.  Co  się  tyczy  gmbości  więzi ,  rozmaite  są  zdania  go- 
spodarzy. Środek  zdaje  sif  być  w  tćj  mierze  najlepszym;  je- 
dnakie zbieg  pewnych  okoliczności  wiele  na  to  wpł}Wać  po- 
winien. ^ 

Więi  mała  przydatniejsza  jest  wtenczas,  kiedy  się  zboie 
aaraz  po  zdjęaio  wiąże  w  snopy;  nie  należy  jednakże  robić 
nadto  małćj  więzi ,  bo  się  przez  to  robota  niepotrzebnie  pc^ 
większa  w  wiązaniu,  składanio  w  sąsieki,  i  zrzucaniu  z  nich 
do  młócenia.  Zanadto  atoli  gruba  więź,  jeszcze  większe  cią- 
gnie ^za  sobą  niedogodności.  Zboże  trudnićj  i  powolnićj  wy- 
sycha. Do  znoszenia  snopów,  składania  na  wozy  i  pakowania 
w  torpy,  potrzeba  silniejszych  lodzi.  Strata  na  ziarnie  przez 
jego  wysypywanie  się  większa  nierównie,  gdyż  snopy  wielkie, 
częściój  się  rozwiązują ;  w  znoszeniu  do  mędli  muszą  byó 
wleczone;  w  składaniu  na  wozy  z  powoda  ciężkości  swojćj, 
rsocane  i  trącane  bywają,  przes  co  wszystko  wiele  się  mar- 
noje  ziarna. 

Najlepsza  zatćm  więź,  zdaje  się  być  średnia  tojest  taka^ 
iżby  snopy  nawet  i  przez  słabszych,  a  zatćm  mogących  się 
użyć  w  większćj  liczbie  robotników,  łatwo  diwfgane  być 
mogły. 
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Po  związaniu,  zboie  się  znosi  na  kapy,  albo  w  cela  zwie- 
rienia,  jeieli  jest  zapełnię  suche  9  t  j.  kiedy  było  suszone  aa 
prżewiąsiach ;  albo  tćł  w  celu  ustawienia  w  medle »  w  któ- 
rych snopy  dopychać  maję.  * 

80.  Snopy  układają  się  w  mędle  dwojakim  sposobem,  al- 
bo nakrzjź  kładzione ,  albo  sztorcem  na  komiach  ustawia- 
ne n.  PiĆrwszy  sposób  na  tćm  się  zasadza ,  aieby  pewną 
iiczbc-snopów  tak  układać  w-kształcie  krzyża,  iiby  kłosy  je- 
dne na  drugie  zachodziły  i  jedne  drugie  pokrywały.  Każdy 
mędel  pokrywa  'się  snopem,  albo  ze  spuszczonemi  na  dół,  lub 
tći  ze  sterczącemi  na  dół  kłosami;  w  tym  ostatnim  przypad- 
ku, przewiąsło  snopa  mającego  służyć  ta  pokryw(,  posuwa 
sifi  do  kłosów.  Większą  część  snopa  pokrywającego,  wysta- 
wia się  w  stronę  od  którćj  pamijące  są  wiatry  z  deszczem 
jak  u  nas  np.  od  zachodu. 

Sposób  ten  ustawiania  mędli ,  niezupełnie  odpowiada  za-^ 
mierzonemu  celowi  rychłego  suszenia  snopów.  Wiatr  je  ja- 
ko ułożone  jedne  na  drugich,  trudnićj  przejmuje;  snopy 
Z9Ś  ułożone  na  ziemi,  a  zatćm  na  samym  spodzie,  choć« 
by  i  pogoda  była  przyjazna,  nie  dosychają,  a  w  czasie  mo- 
krym psują  się  zupełnie.  Lepszy  zatćm  sposób  jest  nastę- 
pujący: 

Bierze  się  jeden  snop  i  ustawia  go  się  prostopadło  na  ko- 
min. Dokoła  niego,  ustawia  się  kilkanaście^  m^nićj  wię- 
cój  snopów,  stosownie  do  ich  wysokości,  tak,  żeby  kłosy 
ugory  z  sobą  zetknięte,  komie  zaś  nieco  oddalone,  for- 
,  mowały  postać  ostrokręgu.  Na  tę  kupę  zasadza  się  snop 
związany  pod  kłosami,  rozpościerając  komie  dokoła  ostro- 
kręgu, kłosy  zaś  wystawując  do  góry.  -Żeby  kupa  należy- 
cie mogła  być  pokrytą,  należy  ją  robić  takićj  wielkości, 
i^y  snop  na  wićrzch  jćj  nasadzony,  ze  wszech  stron  zupeł- 
nie ją  okrywał.  Do  takowego  pokrycia  ,^  ^snopy  robią  się 
uitoyślnie  nieco  większe ,  mocno  wfążą  i  wiązanie  robi  się  .. 
blizkb  kłosów. 


(*)  Przez  wyraz  kornel,  powszechnie  używany,  chociaż  w  słownika 
Lindego  nie  zn^diyący  się,  rąisumie  się  część  dolna  todygi  w  zbożu. 
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Główna  neczą  w  iiśtawtapiu  tego  rodzaju  mędli  jest,  aże- 
by je  ustawiać  prosto»  ioaczćj  albowiem  wiatr  łacno  je  obala, 
ażeby  snopy  dokoła^  dobrze  na' swoicb  koralach  ustawiane  bjły, 
i  żeby  snop  pokrywający  kupę,  mocno  bjł  na  nićj  okadzony. 
Dla  wzmocnienia  pokrywy,  używa  się  następującego  sposobu: 
Bierze  się  kilka  łodyg  z  powierzchni  snopa  okrywającego, 
i  wyciąga  się  je  dopóty ,  dopóki  przez  kłosy  doszłe  do  prze« 
wiąsła,  wstrzymane  nie  zostaną;  toż  samo  czyni  się  z  kilką, 
łodygami  ^  któregokolwiek  ze  snopów  dokoła  stojących  i  ło- 
dygi pićrwsze  związuje  się  z  drugiemi.  Toż  samo  czyni  się 
na  kilku  miejscach  obwodu  mędla,  przez  co  snop  pokrywają- 
cy umocowywa  się  należycie.  Taki  sposób  ustawiania  mędli 
wprawdiie  zabiera  nieco  więcćj  czasu  i  pracy^^za  to  atoli  zbo- 
że w  nich  najlepićj  od  deszczu  jest  ubezpieczone  i  najprędzej 
wysycha.  Kłoky  w  górę  sterczące  snopa  pokrywającego,  cho- 
ciaż są  wystawione  na  i/^ilgoć^  jednakże  prędko  wysychają  za 
nadejściem  pogody. 

Niektórzy  radzą  snop  pokrywający,  we  środku  przewiąza- 
ny, rozpostrzeć  dokoła  kupy  kłosami  na  dół,  komie  zaś  zła- 
mać, przez  co  wsiąkaniu  wilgoci  deszciowćj  do  kupy  łatwo 
się  zapobiega.  , 

Sposób  wreszcie  ten  ma  jedne  niedogodność,  t.  j.  że  ko- 
py, przez  wiatr-  nieco  silniejszy ,  mogą  być  łatwo  wywraca- 
ne: należy  więc  je  odwiedzać,  i  rozwalone  ustawiać  na 
oowo. 

Na  polu  koszonćm  kosą  bez  grabelek ,  ppzostaje  dpżo 
kłosów,  nalejcy  więc  je  zgraby wać ;  do  czego  się  wżjwa  du- 
żych, ciągnionych  za  sobą  gri^i;  ta  robota  idzie  prędko 
i  łatwo. 

90.  Jest  jeszcze  jeden  sposób  suszenia  snopów ,  i  u  nas 
prawie  powszechny,  w  tak  nazwanych  przepłotai^^  których 
budowa  wszystkim.jest  znajoma.  Lubo  ich  budowa  i  utrzyma- 
nie są  dosyć  kosztowne,  a  wreszcie  suszenie  w  nich  snopów 
dosyć  ambarasowne^  z  wielu  jednak  względów  czynią  one 
w  gospodarstwie  wielką  wygodę.  Najprzód^  że  w  wielu 
przypadkach  wypada  potrzeba  rychłego  sprzątania  zboża 
z  pola,  dam  np.  gdzie  chodzi  o  prędkie  oranie  roli  po  zdjęciu 


Digitized  by 


by  Google 


/ 


/ 


-  ,      .  •_    88    -         .. 

reśKn  xboie  wiec  ipnąlnifte,  mote  bjć  mwme  w  prieplo- 
tach.  P^wlAn  •  w  fatach  wilgotnych  sosienie  w  przepłotoeh 
jeft  najwygodniejsze.  Arfrjsecte,  niektóre  rośKny  spre^ta- 
oe  w  stanie  m  pół  zielonym  jak  np.  groch  i  t:  p.  Rajlepi^j^ 
Bic  w  przeplotach  susz^.  Na  wazelki  zatćm  przypadek,  zawsze 
jeat  dobrze  imć6  w  gospodarstwie  kilka  przeplotów^  w  kt6- 

/  ryefaby,  jeżeli  nie  wszystkie,  tedy  choć  część  niejaką  roślin^ 
auszyć  moTina  było.  - 

01.  Po  wysuszenia,  siiopy  przewożą  sif  do  stodoły  lób 
brogó^.  W  ładowaniu  i  przewoienia,  są  ni^tóre,  łnbo  na* 
pozór  mnt^j  snaczące,  do  zachowanja  przepisy,' a  te  są  nastf* 
pojące: 

^  W  ładowania  na  wozy  naleiy  przestrzegać  joliotników 
ozeby  anopów,  biorąc  je  z  mędli,  nie  rozdzierali,  gwałtownie 
nie  ciągali ,  i  na  wozy  mocno  nie  n^cali.  Wozy  powinny 
być  ładowane  równo;  łeby  zaś  wywrócenia  ich  uniknąć^ 
w  tym  cdu  drogi  wcześnie  zrównane  i  opatrzone  być  powin* 
ny.  Lubo  tradnu  jest  tego  uniknąć,  strzedz  sie  naieły,  izby 
wozy  ile  być  mole  najmnićj  ukosem  lob  wpoprzek  zagonów 
przechodziły.  Niezachowanie  wyiój  pomie^ionych  ostrożności, 
pociąga  za  sobą  wysypywanie  się  ziarna. 

Uepisko  w  stodole  powinno  być  wysłane  słomą  y  joito 
dlatego,  ie3>y  podkowami  koni  i  kołami  nie  było  psute ,  ja- 
ko tćź,  ieby  uniknąć  rozctskania  ziarna  wysypującego  sie 
w  czasie  składania  do  sąsieków;  tćm  bardzićj,  te  to  ziarno 

,  najiepszydi  przymiotów^  filłuzyć  mote  za  nasienie. 


PnecAowsfWimie  nbaia  w  snopie. 

92.  Zboie  priy&woicie  na  polu  wysuszone  iwozi'  sic 
i  składa  albo  w  gumnach,  stodołach,  w  tak  nazwane  <of]py, 
9qHM;  albo  t4z  aa  wolnćm  powietrzu  w  tak  nazwane  brogij 
stśrty.  $U>gi  Zastanówmy  sic^  który  z  tych  sposobóWf  w  p^ 
wnych  danydi  okoficznościach ,  najdogodniejszym  ł>edzie.  dU 
goapodaiza.         . 
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U  nas^  cale  krescencye  zboią  składają  się  4o  gumien, 
które  ledwo  łe  nie  do  najkosztowniejszych  bndowii  w  gospo- 
darstwie naleif..  Wielkie  zbiory  zboża,  wymagają  znacznej 
obszemości  tych  budynków,  azatóm  i  wie)e  dobrego  budulcu. 
Wielkość  budynku  i  ciężkość  ogromnego  dachu,  ciągnie  za 
sobą  psucie  się  i  rychłą  całćj  budowy  ruinę.  Jednakże  to 
jesl^  pewna  i  doświadczeniami ,  wielu  gospodarzy  zagrani* 
cznych  i  całych  nawet  prowincyj  stwierdzona ,  ie  się  bez  sto- 
dół czyli  gumien  obejść  wygodnie  można;  niektórzy  nawet 
mniemają  i  mniemanie  to  opierają  na  doświadczeniu^  źe  prze- 
chowywanie zboia  po  stodołach,  ciągnie  mmćj  więcćj  za 
sobą,  pogorszenie  I  jego  przymiotów,  tak  ziarna  jako  tćł 
i  słomy,  a  mianowicie  w  latach  wirgotnycb,  i  ie  zatćm  w  ta- 
kim przypadka,  nieprzyjazna  pora  w  czasie  źniwą  dotkli* 
WBią  jest  dla  gospodarza  przecbowującegp  zboże  między  ścia- 
nami, aniżeli  dla  tego,  który  je  w  brogach  lub  stórtach  prze- 
chowuje. 

Jakoż  w  rzeczy  samćj,  sliładając  do  gumna  zboże  niedo- 
brze na  polu  dosuszone ,  co  się  często  w  latach  wilgotnych 
zdarza.,  a  czego  pomimo  największój  usiloości  uniknąć  czasa- 
mi niepodobna,  postrzegamy,  że  słoma  i. ziarno  lubó  się  cał- 
kowicie nie  psują ,  jednakże  wiele  tracą  na  swoich  przymio- 
tach, itóm  więcćj  jeszcze,  im  ściany  budowli  są  grubsze 
i  SBCzebiejsze,  a  sźczegóbićj  jeżeli  są  murowane. 

Otwory  lub  szczeliny  po  ścianach,  przez  któreby. powie- 
trze wohiy  pnystęp  mióć  mogło,  są  tu  bardzo  pożyteczne. 
Zboże  nawet  i  najlepićj  na  polu  wysuszone,  w  torpie  odmiękcza 
się  i  okazuje  niejako  ś|ady  wilgoci.  Przeciwnie  zaś,  w  otwar- 
ie  brogi  składane,  chociażby  cokolwiek  i  niedosuszone  było , 
na  polu,  przechowuje  się  wcale  dobrze. 

Częstokroć  złK>że  bywa  przerosło  trawą ,  a  ztąd  suszenie 
jego. bywa  bardzo  trudne;  szczególnićj  w  porze  wilgotnćj  ta- 
kie zboże  składane  do  gumna,  pomiloio  nawet  największćj 
ostrożności  i  starannego  chodzenia  w  jego  suszeniu,  podlega 
zepsuciu  się,  tak  dalece,  że  słoma  wniwecz  idzie  a  przy- 
najomićj  na  karm  dla  bydła  staje  się  mnićj  zdatną;  a  ziarno 
T.  nr-  ^  12 
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tw6  ]«  prżeswycifłjć,  nie  iiiq|c  pod  itfct  nłateyck  i  «|»n- 
WDyc)i  do  tego  robotników. 

Forma  ostrokręgowa «  któr^  tu  i  owdzie  stogom  nadają, 
jest  najtrudniejszą  ze  wszystkich.  Uchybienie  w  składania  lob 
zepsucie  równowagi,  pociąga  zaraz  za  sobą  wykrzywienie  się 
i  nachylenie  bardzićj  na  jedne,  uniźeli  na  drugą  stronę.  Dla 
pochodzącej  ztąd  nierówności  w  pochyleniu  płaszczyzny,  zbo- 
że musi  zamakać.  W  Anglii  powszechnie  używają  tćj  foraj 
stogów  i  robią  je  sposobem  następującym: 

We  środku  figury  sześeiokątą  równobocsnegp  zrobionego 
,  z  balów  i  osadzonego  na  słupach  wysokich  na  1  stopę  od  zie- 
mi *  wkopuje  się  słup  wysokości  mającego  się  robić  slega. 
Na  samym  wierzchołku  słupa  uwięzuję  się  powróz  jednym 
końcem,  drogim  zaś  prowadząc  poza  obwodem  koła  wska- 
zywać moina  pochyłość,  którćj  się  należy  trzymać  w  składa- 
niu. '  W  wiehi  miejscf eh  w  Anglii  widzióć  można  stogi  we- 
wnątrz wydrążone,  a  to  dla  ustanowienia  ciągu  powietrza: 
w  tym  celu,  po  środku,  stawia  aię  trzy  slupy  w  odległości 
od  siebie  o  łokieć  lub  więcćj ,  w  gć^e  zaś  do  siebie  zbliżone 
około  nich  układa  się  zboie,  i  przez  to  wewnątrz  stop  for* 
mpje  się  jakby  komin,  służący  do  ciągu.        » 

04.  We  wszyistkichi atoli  krajach,  gdzie  stę  trtymają  te- 
go sposobu  przechowywania  zboża,  przekonano  się  już  z  do- 
świadczenia, że  najlepszą  jest  forma  stogów  czworokątna, 
a  nawet  kwadratowa.  W  tym  celu  obrawszy  przyzwoite  miej- 
8«e,  dosyć  ląryniosłe,  a  to  dlatego,-  żeby  do  niego  wilgoć 
przystępu  nie  miała  ,  a  zawsze  blizkie  klepiska,  gdzie  się  zbo- 
że ma  młócić,  robi  się  pokład  kwadratowy  obszerności  takićj, 
jaką  stóg  ma  zajmować,  w  wysokości  od  ziemi  przyMJnmićj 
na  fókieć.  W  tym  celu  wkopują  stę  w  ziemię  pale,  dla  trwa- 
łości opalone  i  oimiolone^  we  czterech  rogach,  a  jefceii  br6g 
ma  bjć  znacznej  obszemości  i  pośrodku  nawet;  liczba  wre- 
szcie palów  zaleićć  będzie  od  obszemości  stogu,  ftn  tim 
podniesiem*n  robi  się  wiązanie  i  przyrządza  się  je  w  taki 
sposób,  iżby  na  nióm  ztK>że  wygiMfaiie  mogło  być  układane. 
Po  czterech  rogach  przygotowanego  pokłada,   wkopują  się 
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w  neaiit  4  stof^y  V9jwolMiń,  do  jakiej  bróg  ma  hj6  wyni^ 
ltoDy.^  M  grabości  pdpowindającćj  ichie  isamych  w]f«okdsoi. 
^iKWfi  jednak  jest  lepiej,  ieby  tó  ałupy  {ite  były  zbyt  cieii'- 
kiąi  wtenczas  mianowicie*,  kiedy  aie  na  nićłi  ma  utrz^mywpć 
daazek' podooiz^ey  aic.  Słupy  te,  właściwie  pneznUczone 
$i  do  otnymywania  dassdia  iia  brogu ;  tndziei  do  zachowaniu 
kierunku  w  składania. 

^  .  Daszek  albo  mołe  by2  stały, '  raz  na  zawsze  na  wićitełiu 
ałupów  osadzony^  albo  tćź  podnoszący  się  i  opadający  według 
potrzeby.  WUym  ostatnim  przypadku;'  we  4ch  słupach  po 
rogach  I  brogu  stojących,  i^frewnćj  wysokości  od  zjemit  iip. 
6  łokci  10|,  świdrują  się  dnurki,  jedna  od  drbgt^  odlegle  na 
pół  łokcia,  szerokie  na  cal  lub  dwa  cale;  Do  dziurek  tych 
mają  sie  zatykać  kołki  .żelazne  lub  drewniane,  na  których  ń 
pomocą  pnyrządzohego  wialnia  ^  daszek  się  zawiesza.  Cheąt 
tedy  st^  podwyższyć  i  podnosi  sie  dasłek  z  jednćj  strony 
i  kołki  zattkają  do  dziurek  wyższych,  potćm  sie  tóż  satiio  cz^ 
ni  z  drugiej  strony.  Chc^c  zaś  stóg  zniżyć,  kołki  zakładają  sie 
do  dziurek  coraz  niższych. 

Ponieważ  daszki  do  pokrycia  brogów  niewielkich,  nie  są 
ciężkie,  wiec  je  robotnicy  mogą  podnosić. bez  wielkiego  wy- 
silenia, inaczćj  wypadałoby  je  podnosić  za  pomocą'  windy.  Po- 
nieważ  zaś,  nietylko  że  nićma  potrzeby  robienia  brogów  ob- 
a^eraycb,  aie  owszem  daleko  pożytcfbzoićj.jest^. chociażby  ich 
większą  lićzbe,  ale  mniejsze  zakładać,  a  zatćm  czterech  a  nawet 
i  dwóch  łudzi,  mogą  bardzo  wygodnie  i  bez  wysilenia  daszek 
takowy  pofdoosić.  *  ^ 

W  celu  wygodniejszego  dostawania  sie  ną  stóg,  w  sta- 
llach od  strony  zewnętrznej,  w  pewnćj  odległości,  powinny 
łiy/i  powbijane  kołki,  po  których  sie  jak  po  drabinią,  na  wi&rzcb 
Łrogp  w  każdym  aąsie  dostać  można. 

Jeszcze  jest  inny  qios6b  r<Aienia  brogów  kwadratowych^ 
pokrywających  sie  daszkom,  pedobnydi  db  stożków  aneielskich 
wewnątrz  wydrążonych.  Ru  temu  celowi,  pośrodku  kwadra** 
tu,  stawią,  sie  cztćry  słupy,  także  w  kwadrat,  odległe  od  sie^ 
bie  tjflko  na  jakich  parę  łokci,  tak,  żeby  aif  tym  -sposobem  we 
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środku  8(ogtt«.  pr&iiie  titw^riyło  jnnjsci^.  Słupy  te,  m  Maiym 
liriórtoluŁ  opatruje  sie  stałym  daszkioni,.  broDiieym  yn^rteps 
wlgoel  Główny  caś  dach  opasuje  się  dśkoh  4cłi  wewa^rs- 
ftyiib  słupów,  t  moia  być  według  potraeby  podnosaimj  i  w^ 
siKWuy:  spotobfioi  wyiiśj  opisaoyur.  Cah  ,«a(eta  tego  tposo* 
bu  budowy  sloga  aa  t^  aaieźy,  ik  dla  próisego  wewnttn 
miejsca,  ustana  wia^  się  wolny  prze  wić  w  powietrza,  a  zatćm 
aboie,  cłiociaU^y  i  niezupełnie  stieho^  zebrane,  zepsuciu  nie 
P<>dlegB. 

95.  Na]w«zni9Jszqnii  pne4^|(o  Mgom  saraotami  «iprÓ€z 
wyićj  !*  §  ft3  wymienionego,:  b%  4wa  nąstepejące:  1)  Ze  w 
wkotwiek.  onanufe  99(HiWf  w. czasie  składania  sboita  do  brcH- 
gów,  todaąr^  if  ciaaie  wybi^rania  s  nich  thoią  do  młócenia* 
2}  JFelęli  sie  zboie  kosi  la  pomocą  kosy  bes  grabełek,  w  takim 
razie  kłosy  nieporatdoie  układane  ^  a  iaa[duj{|ce  sif  w  komlu 
snopów,  aa  dągłj  wptyW  fąyń^ktą  wystawioBe,  mogt  podle- 
gać  zepsuciu^ 

Co  do  Igo  MTzmu.  Oprócz,  ze  ^bd  idtice  do  brog^ 
nie  powinno  być  do  tego  stopnia  wysuszone ,  żeby  się  łatwo 
wysypywało,  mo^na  jeszcze  tćj  stracie  zaradiić,  uściełając 
maty  pny  brogacb  w  czasie  składania  i  brania  zboża  do 
młoćby*  Zreszj(4«  jeżeli  ziemia  około  brogu  jest  sucha,  rów- 
na i  ubita,  wtę()y<2a  Mdym  r^i^z^m  ziąmo  wysypne  zebrać 
moina*  V 

\  Co  do  %fia^  t^b^  zapobied^  psuciu  sje  kłosów  w  komlu 
snop4w  będących)  a  aą  powietrze  wystawionych,  doradzają  go- 
spodarze doświadczeni  za  kaidym  jednym  ^  dwoeąą  )ub  trie* 
ma  rzędami,  podług  grubości  snopów,  układać  na  rzędzie  sno- 
pów, cienko  rozpostartą  słomę  kłosami  do  środka  a  komlem 
zewnątrz,  tak  jednak,  tfeby  słomy  jak  najwięcćj  sterczało*  Sło- 
ma ta,  cięiarem  swoim  opadająca^  albo  i  przewiąsłem  cienktćm 
lob  wicią  dokoła  stogu  oprowadzona,  przyciśnięta,  ochrania 
od  wilgoci  iztamir  w  łcłoaach  zaamątn  atertsących. 

Na  lacho^iUMO  jedasJi  Ijieb.ostroŁności,  w  prowmcyii^ 
gdzie  brogi  IW  pospólitćm  s^uiyćiu.  mało  ąwracają  uwagi, 
roaumiej4o  ba  daleko  więcćj  tiama  iiloe  w  utratę  przez  my« 
asy  w  gumnie  swy^jnie  sptawianą;  ąuźeii  przei  wysypania 
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się  jegtf  w  czasie  sUaclaaia  i  wybierania  zboŁo  wbnegii.  W  dn^ 
gUi  robiono  w  tćj  dśierze  dpświadczenia  porówny  wające^  t  M^ 
mb  się  pokasałot  ie  przecbewując  sboze  w  gumnie^  traci  tię 
ziarna  V4o  '  ^9  atrat^  przyptaoją  niszcieDitt  ziarna  przez  my** 
azy  i  azczory. 

W  składaniu  zboża  do  stćrt  naleiy  nwaiatS  na  to  najwic<»> 
cćj,  ażeby  snopy  po  btzegacb  w  taki  sposób  szczególniej  g4 
strony  zachodoićj  lokr  zaebodoio^północnćj  byiy  układane, 
iiby  wilgoć  z.dćszczów  z  wiatrami  padajicjch  do  wnętnna 
się  dostawać  nie  mogła.  Dostanie  się  zaś  niezawodnie,  kiedjt 
anopy  układane  b^dą  poziomo  i  rzadko;  sbSrta  albowiem  po 
ułożeniu  osiada;  snopy  zrazu  poziomo  układane^  iieiskąj4  sie 
ciężarem  warst  wyższych,  kłosy  wewnątrz  obrócone  miżają, 
komie  id)  w  górę.  Woda  zatćm  dószczowa,  wiatrem  wtłacza- 
aa^  bardzo  się  łatwo  aż  do  samego  środka  stćrty  dostaje.  Że- 
by się  tego  uchronid,  należy  warstę  całą,  z  brzegów  gęsto 
snop  obok  snopa  układać  w  {taki  sposób  i^  iżby  kłosy,  w  górę 
nieco  podniesione,  konilc  zaś  na  dół  spuszczone  były.  Po  ule- 
ieoiu  się  nawet  snopy  zatrzymują  to  położenie  i  wody  do 
wnętrza  nie  przepuszczą. 

Wdiny  takoż  zarzM  przeciwko  brogom  jest  i  ten,  ze  zwo- 
zem'e  zboża  w  stogi  a  potćm  jego  z  nieb  wybieranie»  więcój 
zabiera  czasu,  aniżeli  składanie  prosto  w  stodole.  Wreszcie 
i  ten,  ie  wybieranie  zboża  do  młócenia  w  czasie  słotnym  jest 
niewygodne. 

96.  Ale  za  to  są  korzyści  icb  następujące: 

a) Że  pnechowyw^nie  zboża,  słomy  i  siana  wstęgach 
albo  bro^h,  jest  mni^  kosztowne,  bo  nie  potrs^je  oao*» 
łwycb  i  kosztownych  budowli. 

b)  Że  cała  kresceoeya,  rozdzielona  na  brogi,  mniój  podłe* 
ga  niebezpieczeństwu  ognia  od  pioruna  lub  innym  sposobem 
sprawionego;  kiedy  słoi«nia  w  stodole  wszystka  ginie. 

c)  Na  stronę  wreszcie  brogów,  w  ogólności,  moinałiy  je<^ 
szeze  i  to  powiedzieć,  ze  one  w  teraieiejsiycb  bezcennydi  dla 
zboża  czasach,  są  daleko  przydatniejsze  ód  gumien.  Zboże,  je? 
ieh  tię  tylko  ałomy  gwałtownia  na  podściót  nie  potrzebujei 
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mole  w  nich  pokosUó  pnez  dwa  lata  be<  iadn^j  obawy  ze- 
psucia się;  owstam  nawet*  ziarno  w  kłosie  daleko  się  dłui^j 
i  lepiej  przecbowujet^  aniićli  wymtócone,  chociażby  i  w  oaj- 
dogodoiejszćm  iniqsca  utrzymywane  i  przechowywane  było. 
W  gospodarstwach  zatćm  dużych,  wcdu  nawet  spekulacyj 
bandlowych,  podobny  sposób  przechowywania  zboia  powi- 
,  nienby  być  choć  w  czyści  .zaprowadzony. 

Co  się  tyczy  kosztów,  które  poeiąga  za  sobą  budowanie 
pokładów,  stawianie  słupóWt  tudzież  na  nich  lekkiego  daszku, 
te  ani  w  porównanie  iść  mogą  z  kosztami  stawiania  i  cięgłćj 
poprawy,  naszych  ogromnych;  uscawiczoemu  psuciu,  się  po- 
dlegających stodół  czyli  gumien. 

07.  Jeżeli  przechowywaniu  zboia  w  brogach  ^  moina  ro- 
bić niektóre  zarzuty,  tedy  ładoćj  wątpliwości  nie  podlega^  ie 
siano  i  inoe  karmy,  tudzież  słoma,  nigdy  sie  tak  dobrze  mie- 
dzy ścianami  nie  przechowują^  jak  w  brogach.  Gospodarze 
niderlandzcy  i  angielscy,  u  których  hodowla  ł^dła  na  tak 
wysokim  jest  stopniu,  mogą  służyć  dla  nas  w  tćj  mierze  z& 
przykład.  Przekonali  się  oni  z  długich  doświadczeń^  ie  teo 
sposób  przechowywania  karmów  bydlęcych  jest  najlepszy,  bo 
nietylko  ie  się  nie  potrzebuje  osobnych  na  to  budowli ,  ale 
same  karmy  i  słoma  lepićj  się  konserwują;  są  poiy Mniejsze 
i  smaczniejsze  dla  bydła,  kiedy  sic  przechowują  na  Woloćm 
powietrzu,  aniieli,  kiedy  zewsząd  zamkniętym ,  przystęp  po- 
.wietrzą  jest  wzbroniony.  Tu  także  ta  jest  jeszcze  dogodność, 
łe  siano  i  dalsze  karmy  do  stogu  iść  mające  nie  potrzebują 
tak  mocnego  suszenia,  jak  i^tenczas,  kiedy  iść  mają  do  odry- 
By«  W  odrynie  albowiem,  tila  braku  ciągu  powietrza,  siane 
niezupełnie  sucho  zebrane,  łatwo  sic  zagrzewa  i  psuje,  wbro* 
gu  zaś  przeciwnie^  ze  wszystkich  stron  na  przewićw  wiatru 
wystawione,  chociażby  się  cokolwiek  i  zagrzało,  mocnemu 
zepsuciu  nie  podlegnie.  O  stożeniu  siana  obszemićj  się  po^* 
wió  na  swojćm  miejscu.  ' 

98.  Z  tego  tedy  wszystkiego,  cośmy  o  zaletach  lob  niedo- 
godnościach  stodół  i  stórt  lub  brogów  powiedzieli,  wypada, 
Ul  1)  lubo  przechowywanie  zboża  wygodniejsie  jest  pod  da- 
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chem,  możBa  się  jecifiak  dh  kosztowności  buiłowli,  w  wielu 
pnjfHidkacfa  i  bez  nich  obejśd.  2}  Że  niektóre  prodnkta  np. 
owies,  ozimibę  wcześniej  zbieraaą  i  nie  tak  łatwo  wysypywać 
się  dającej  okłot  wszelkiego  zboia  młóconego  na  zasiów,  sia-^ 
no  i  wszelkiego  rpdzaju  karmyt  i  w  ogólności  wszystkie  pro* 
dokta  niezupełnie  jeszcze  dosuszone,  nierównie  pozyteczniój 
jest  przechowywać  w  brogach  aniżeli  w  stodołach.  3)  Że  na- 
koniec  idąc  za  środkiem,  w  kałdćj  rzeczy  najlepszym,  prze« 
chowTwanie  plonów  moic  byó  rozdzielone;  cześć  ich  jedna 
moźeDyć  przechowywana  w  gumnach,,  druga  zaś  w  stertach; 
przez  to  się  tedy  koszta  stawiania  drogich  budowli,  iudźiez 
ich  otrzymania  zmniejszyć,  a  przytćm  sposób  tenr  przechowa* 
ma  lepićj  swojemu  celowi  odpowiedzićć  moie.  4)  Że  stodo- 
ły drewniane  swojemu  celowi  najlepićj  odpowiaidają,  najgor- 
ue  zaś  są  murowane,  o  grubych  ścianach.  Walodote  najwa* 
iniejszą  częścią  budowy  j^st  dach;  ten  powmien  być  najdo* 
skonał^  zbudowany.  Zresztę,  trwałość  budowli,  powinna  być 
zabezpieczoną  przez  podmurowanie,  mocne  stupy  i  dobre  wią- 
zanie. Ściany  mogą  być  z  desek  nawet;  im  przezroczystsze, 
tćm  lepsze.  Zresztą,  co  do  mme,  wole  stodołę  z  chrusta  uple* 
cioną  byle  pod  dobrym  dachem;  aniżeli  ozdobnie  murowaną. 
^  Im  ściany  muru  są  grubsze,  tćm  gorzćj;  zboże  w  takićj  bu- 
dowli najprędzćj  się  psuje. 

09.  W  pakowaniti  zboża  do  sąsieków  są  do  zachowa-^ . 
^ia  pewne  przepisy,  których  uchybienie  ciągnie  za  sobą 
uszczerbek.  A  najprzód,  zrobiwszy  sobie  wcześnie  rachunek 
spodziewanego  plooii,  należy  obrać  i  przeznaczyć  dla  każde- 
go gatunku  zboża,  tak  co  do  obszemości  jako  tćż  i  co  do  po- 
łożenia*  miejsce  stosowne.  Na  ozimiaę  przeznacza  aię  je  naj- 
większe. Jeżeliby  szczupłość  miejsca  zmuszała  do  akładania 
jednych  zbóż  na  drugie,  wtedy  na  spód  iść  powinny  gatunki, 
których  ziarno  jest  tańsze,  a  na  wićrzch,  których  ziarno  jest 
droższe;  bo  wysypane  ziarna  wyższego  składu,  mogłyby  za- 
brudzić i  zmniejszyć  wartość  zboża  niżćj  złożonegn. 

Najlepszy  skład  dla  zboża  w  gumnie,  jest  sam  środek  bu- 
dowli, tak,/  żeby  po  obu  stronach  sąsiekA  wohiy  był  przystęp 
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powietrza^  Koriyść  it^d  i  ta  jeszcze  wynika^  ie  w  środku  gdtie 
dach  najwyićj  jest  podniesiony,  wiccćj  sifi  miejsca  do  składu, 
aniżeli  po  ł)okach  znajduje.  Boki  więc  budowli  przeznaczać 
ńaleiy  na  kkpiska^  a  środek  na  skład  zboia. 

.  Do  składania  zboża  w  sąsieki  należy  przeznaczać  ludzi 
sibiych,  zręcznych  i  mających  pewną  wprawę ;  ta  albowiem, 
robota  nie  jest  tak  małćj  wagi,  jak  się  zdaje  napozdr.  Samo 
zaś  układanie  snopów  uskutecznia  aic  następującym  sposobem: 

Pićrwszy  rząd  snopów  układa  się  ukosem  do  ściany  i  kle- 
piska, tak,  ażeby 'kłosy  do  góry,  komie  zaś  tylko  same  się  do 
ziemi  dotykały;  im  pochyłość  snopów  jest  większą^  tćm  lepićj. 
Drugi  na  pińrwazym  będący  nąd,  układa  się  podobnież  uko* 
sem  w  stronę,  przeciwną.  Snopy  powinny  się  układać  ciasno^ 
wszędzie  równo  i  jednostajnie;  przypadkiem  rozwiązane,  zna- 
"wu  na  nowo  związane  być  powinny.  To  układanie  jednostaj* 
ne,  równe  i  w  rzędy  coraz  przeciwnego  sobie  kierunku,  wiele 
się  przykłada  do  dobrego  przechowywania  zboża;  niSporzą- 
dne  zaś  ułożenie ,  ściskanie  snopów  w  jednćm ,  a  zwalnianie 
Yf  drugićm  miejscu,  rodzi  pleśń  i  nkdwerężem'e  plofau,  dio- 
'  ciażby  najsuszćj  zebranego. 

W  latach  mokrych,  pomimo  częstokroć  najwięk^zćj  ostro- 
żności i  pilności  w  czasie  żniwa,  zboże  zagrzewa  się  wsąsie- 
ku;  w  tym  tedy  celu  w  pićrwszych  8miu  dniach,  należy  na  to 
iwracać  pilną  uwagę.  Zboże  i  najlepićj  nawet  zebrane,  cokol- 
wiek się  zagrzewa;  na  to  wszakże  względu  zwracać  nie  ma 
potrzeby;  alć  kiedy  się.mocno  grzać  poczyna ,  wtenczas  nie 
ppzostaje  inny  środek,  jak  cały  sąsiek  rozrzucić  i  na  n^wo 
przesuszyć.  Dla  wyśledzenia  czy  zboże  mocno  się  grzeje,  bie- 
rze się  dłtgi  pręt,'  gładU  i  ostry  i  przebija  się  nim  ai  do  środ- 
ka torpa;  tak  zostawiony  przez  &  godzin,  wyciąga  się;  jeieit 
jest  lekko  ciepły,  wtedy  zboże  mało  się  grzeje  i  można  je  zo- 
stawić; lecz  kiedy  jest  mocno  gorący,  należy  je  natychmiast 
rozrzucić. 
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Posicfiafemiie  %e  ifdwem  w  c%a9$e  giatnym.  ^ 

100.  Sprzęf  roślin  gospodarskich  często  bywa  utrHdnia- 
ny  przez  niepogodę;  w  takim  razie  gospodarz  powinien  na- 
tężyć wszystkie  swoje  usiłowania,  aieby  plonu  o  uiszczer|)ek 
nie  przyprawić.  Wiele  jest  sposobów  do^tego  podawany^^h*  mię- 
dzy innemi  przeploty  wielką  ttt  robią  przysługę;  te  atoli  spo- 
soby przydatne  wmałćj.skali,  nie.mogą  być  uśyte  i  przysto- 
sowane w  uprawie  burto wćj  wielkich  gospodarstw.  Ograni- 
czymy się  tu  zatćm  ^  podaniem  środków  i  sposobów  sprzą- 
tania, których  się  trzymać  należy  wMatach  mokrych  *  i  ta 
w  kazdćm  gospodarstwie,  gdzie  do  tego  ani  wiele  robotnika, 
ani^tćź  wiele  zachodu  poświęcać  nie  można. 

Kiedy  zboże  dojdzie  do  zupełnćj  swojćj  dojrzałości,  wten« 
czas  nie  należy  się  ociągać  z  jego  żniwem^  chociażby  słotna 
pora  zkądinąd  tego  nie  dozwalała;  inaczćj  bowiem,  zboże  na 
pniu  poróść  gotowe.  Upatrując  zatćm  przerwy  czasu  pogor 
dnicjszegOy  należy  żi^iwo  bez  zwłoki  uskuteczniać. 

101.  W  czasie  samego  dćszczu,  nie  należy,  ani  żąćani  ko- 
.sić,  ponieważ  ścięte  zboże  daleko  trudnićj  i  późnićj  wysy-' 
cha  w  pokosie  i  na  przewiąśle  aniżeli  na  pniu.  Skoro  tyl- 
ko dćszcz  ustanie  i  zboże  nieco  na  pniu  uschnie,  natych*. 
miast  zgromadziwszy  zewsząd  robotnika,  przystąpić  należy  do 
jego  zdejmowania,  nawet  w  takim  przypadku,  chociażby  się 
dćszczu  spodziewać  można  było.  Największy  kłopot  bjwa 
tu  ze  zbożem  wyległćm,  które  na  pniu  bardzo  trudno  i  powo- 
li wysycha.  Należy  tedy  jOi,  choćby  przed  zupełnćm  osclinię- 
ciem  zdejmować,  pojiieważ  przez  poruszenie  sprawione  cię- 
ciem, tudiież  przez  rozesłanie  i  rozpostarcie  komlamf  naprze^ 
ciw  wiatru,  zawsze  prędzćj  wyschnąć  może,  aniżeli  kiedy  jest 
wyległe  i  prawie  usłane  leży.  Zboże  to  niezdejmowane,  w  cią- 
głój  słocie  jeszcze  więcćj  wylęga^  schnie  trudnićj,  i  psuje  się 

^  dp  reszty. 

W  ^ęciu*  lub  koszeniu  należy  zostawiać  wysokie  ścier- 
nisko,, jużto  dlatego,  żeby  się  mnićj  trawy  w  zbożu  znajdo' 
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wałO|  juito  zebj  zboże  po  ścićoiq  na  wysoi^ićin  ułożone  śeier* 
nislra,  wiccćj  na  przystęp  powietrza  wystawione,  prędzej  wy- 
sychało. Wy^ie  takie  ściernisko  nie  dozwala  kłosom  doty- 
kać się  do  ziemi  a  przeto  i  wyrastania  ziarna  łatwiej  się  za- 
pobiega, W  czasie  mokrym*  zboże  tylko  rzadko  rosn^ee  i  nie- 
wiele trf  wą  przerpsłet  moźoa  cięć  w  pokosy;  bo  jeieli  tylko 
pokosy  są  grube,  zboże  bardzo  trudno  wysycha* 

Zbołe  zaś  gęste  i  mocno  trawą  przerosłe  lepićj  jest  iąć 
/sierpem,  albo  ścięte  kosą  składać  w  kupki,  które  bardzo  cien- 
ko rozpostarte  i  ile  można  komlami  naprzeciw  wiatru  wy- 
staNnriane  być  powinny.  Jeżeli,  pomimo  wysokiego  ścierni- 
ska, jeszcze  jednak  pozostaje  (vie,Ie  trawy  w  słomie ,  należy 
kazać  robotnikom'  ją  wytrząsać  w  czasie  żęcia  lob  zbierania 
za  kosą;  przez  to  lubo  się  traci  na  przymiotach  karmu,  aie  się 
przynajmnićj  wysychanie  zboża  przyśpiesza. 

102.  Jak  tylko  zboże  oschnie  cokolwiek,  zaraz  się  przy- 
stępuje do  jego  wiązania.  Więź  rqh\  się  mała  i  snopy  wią- 
'  łą  się  lekko,  dlatego  żeby  do  wnętrza  snopów  przystęp  po- 
wietrza tćm  lepićj  ułatwić  można  było.  Snopy  ustawiają  się 
w  kupy  ostrokręgowe,  przykrywając  je  z  ^óry  snopem,  jak 
się  wyżćj  opisało.  Niektórzy  radzą  w  takim  przypadku  zboże 
całkieiń  nie  wiązać,  ale  zebrane -w  kupy,  i  kłosami  do  siebie 
oparte^  na  komlu  ustawiać  i  każdą  kupę  snopem  i  góry  po- 
kryć, takimże  samym  sposobem,  jak  się  pokrywają  kupy  koni- 
czne  snopów.  Niektórzy  dla  wzmocnienia  opierają  zboże  na- 
gromadzone o  kołki  rosochate  wbijane  w  ziemię  i  z  wićrzcfau 
"pokry^^ają  słomą,  jeżeli  jćj  zkądinąd  jest  dostatek;  zboże  w  ta- 
kich kupach  czy  związane  czy  niezwiązane,  ^osyć  dobrze  od 
wpływu  wilgoci  chronione,  długo  może  wytrzymywać  niepo- 
godę. Należy  tylko  aęsto  zaglądać,  ażeby  ustawione  kupy  nie 
były  przez  wiatry  wywracane;  łub  jeżeli  zostaną  wywrócone, 
zęby  natychmiast  na  nowo  ustawione  zostały. 

Jak  się  tylko  pogoda  ustali,  należy  kupy  rozebrać  natycti* 
miast  i  przewiązać  na  nowo;  suchsze  zboże  do  środka  a  mo- 
kre na  wićrzch  snopów  wystawując  Przesuszone  do  reszty 
\sozi  się  do  stodoły. 
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.103.  Kiedj  zboie  iełj  na  pokosach  lub  garściach  a  ciV 
g}a  niepogoda  wyschoiecia  jego  nie  doiwala^  w  takim  razie 
korzystając  z  każdego  przyjaznego  momentu  pogody,  należy 
je  przewracać.  Chociażby  się  nawet  i  przewidywało  y  ze 
obrócone t  przed  nadejściem  deszczu,  jeszcze  tak  dobrze  nie 
wyschnie  żeby  mogło  być  wifzane^  to  jednakie  przewracanie' 
jest  koniecznie  peftrzebne;  pńez  to  się.  bowiem  wyrastania  ^ 
ziarna  nchrania,  gdyż  wiadomo  zkądinąd,  ze  oprócz  innych 
warunków  do  fermantacyi  czyli  psucia  się  potmimych,  ko- 
nieczną jest  apokgjność  tworów  organicznych  rozkładających 
aię;  jeieli  zas  ta  spokojność  przerywana  będzie  pnewracaniem 
garści,,  w  takim  razie  pańcie  się  słomy  i  wyrastanie  liaran 
wstrzymane  zostaną. 

W  porze  wilgotnćj  ale  przyt4m  »mn^j,  zboie  nie  tak  ł^ 
two  wyrasta,  jeieb'  się  tylko  kłosy  do  ziemi  nie  delty  kają;  ale 
w  czasie  mokrym  i  zarazem  ciepłym^  wyrasta  prędićj  i  w  tym 
^•tatidm  przypadku  częściej  przewracać  garście  nol^iy.  Do 
wiązania  garści,  Upatruje  sięcaas  pogodny.  Jeieli  pheyptd^ 
kiem  zboie  związane  w^nopy  a  riiezłoionę  do  tnędli  dćszca 
jiaskoczy  i  zwiliy  je  w  środku*  należy  snopy  natychmiast  roi- 
vviązać,  i  wilgotniejgze  łodygi  na  powietrze  wystawując,  pne* 
suszyć  je  naleiycie. 

Znoszone  zboie  w  mediach  ta  zdarzoną  pogodą  rozstawiać 
i  suszyć  naleiy,  ostawiając  snopy  obok  siebie  na  komtacb* 

W  latach  wilgotnych  na  to  szćzególnićj  potrzeba  zwraeać 
uwagę,  żeby  się  zboże  w  sąsieka  nie  zagrzało.  Część  nawet 
wilgotnie  zebranie »  moie  pociągnąć  «a  $o)Ą  uszezerbek  ca* 
tego  plonu* 
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ROZDZIAŁ  IV. 

HGLOĆBA^  OZY9ŻCZEN^  I PRZBCHO  WYWANS 
aSBOiA  W  SOilRNIB. 

104.  Mało  jest  takich  roślin  w  gospodarstwie,  które  po  , 
lebraniu  z  pola,  Ve  wszystkich  częściach  razem,  na  pożytek 
obrócone  bjć  mogą;  takiemi  są  tylko  rośliny  pastewne,  oko- 
powe i  fabryczne  niektóre.  W  innych  las,  są  części  mniój  lub 
wiccćj  pożyteczne;  te  części  zresztą  mają  rozmaite  przesoa- 
cienie.  Potrzeba  je  ^atćm  od  siebie  odłączyć  i  oddzielić,  a  od- 
dzielone, do  czasu  użycia  starannie  i  w  stosownym  przechowy- 
wać miejscu. 

.  W  zbożach,  ciamo  przeznaczone  powiększaj  części  ba 
iywność  dła  człowieka,  oddziela  się  przez  młoćbę  od  słomy, 
pMw  i  miękiny,^  przeznaczonych  na  karm  bydląt  i  inne  użytki; 
oddział  podobny  ma  także  miejsce  w  wielu  innych  roślinach, 
jakoto  groszkowych,  olejnych  i  niektóryck  innych  fabry- 
cznych. ^  , 
^.  Tu  tedy  zwrócimy  szczególniej  uwagę  na  młoćbę  w  ogól- 
*  ności,  a  potćm  zastanowimy  się  nad  sposobami  czyszczenia 
i  przechowywania  ziarna. 

105.  Ziarno  oddziela  się  od  kłosowej  strąków  i  plewy 
przez  młoćbę.  Jeslto  jedna  z  najprzykrzejszych  u  nas  robót; 
szczęściem  że  (przypada  w  porze  zimowćj,  kiedy  inne  roboty 
są  w  spoczynku,  Jakkolwlekbądi,  zawsze  jest  przykrą  i  nie- 
znośną, kiedy  się  uskutecznia  za  pośrednictwem  cepów.  Młó- 
cenie ząś  oziminy  na  nasienie,  które  się  u  nas  przy  nawale 
innych  robót,  powinno  odbywać  z  wielką  nagłością^  ato  z  po- 

/'  s     wodu  wczesnego  sie^u   zbóż  ozimych ,   pożera  wiele  i  bar- 
dzo potnebnego  dolinnych  w  tym  czasie  zatrudnień  robotni- 
ka. Potrzeba  tedy  zmusiła  człowieka  do  wynalazku  machin, 
które  w  iadoćj  gałęzi  zatrudnień  gospodarskich  tyle  może  ul- . 
gi  nie  przynoszą,  ile  w  młóceniu  zboża.    * 
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Zboże  tedy  wymłoca  się  dwojakim  sposobem:  t  J.  albo  za 
pośrednictwem  cepów,  albo  za  pomocą  różnego  rodzaju  w  tym 
celu  wynalezi,onyćh  machiu. 

1P6.  Cepy  uźywaoe  do  młócenia )  różnią  się  w  różnych . 
prowincyach  ciężkością  bijaka;  u  nas,  gdzie  się  do  tćj  roboty 
używa  państayzny  i  bez  różnicy  przypnszczdją  się  do  nićj  słabsi 
nawet  płci  jzeńskićj  robotnicy,  cepy  bywają  łekkie  i  skutek 
tćż  ich  jest  mały.  Gdzieindzićj^  ponieważ  młoćba  uskutecr- 
nia  się  najemnikiem,  i  opłata  przeznacza  mu  się  w  ziarnie  wy- 
młóconćm,  do  tćj  więc  roboty^  stawają^  sami  tylko  silni  męż- 
czyźni, i  używają  cepów  ciężkich  a  zatćm  daleko  mocnićj  skut- 
kujących. ,      ^ 

Cala  zaleta  cepów  małoznaaąca,  na  tćm  zależy  właści« 
wie,  że  po  nich  słomą  zostaje  niestarta,  za  to  atoli,  ten  spo- 
sób młócetiia  wymaga  bardzo  wiele  prac/;  ae  wszystkich  za* 
tćm  dotąd  znajomych,  jest  najkosztowniejszy.  Hoże  być  więc 
uiywany  z  pożytkiem  tylko  w  gospodarstwach  małych,  wło- 
ściańskich, lub  w  gospodarstwach  większych  takich,  gdzie  nie 
ma  czćm  innćm  zatrudnić  robotnika  pańszczyźnianego,  który 

1'ednakże  w  zimie   czómkolwiek  pożytecznćm  zatrudnionyni 
)yć  musi. 

Jat  wiele  jeden  młocarz  na  dzień  wymłacafć  może,  z  pe* 
wnością  tego  oznaczyć  nie  można,  zależy  to  albowiem  od 
zbiegu  \vielu  okoliczności,  od  gatunku  zboża,  od  stanu  sucho- 
ści w  jakićj  było  zebrane,  od  wielkości  więzi,  jeżeli  się  ro- 
bota ma  rachować  na  liczbę  snopów;  od  umłotu  który  zwjkl 
J)y wać  różny  w  różnych  latach ,  jeżeli  się  robota  rachuje  na 
ziarno  wyni|ócone;  wreszcie  od  siły  robotników  i  ciężko- 
ści cepów.  Na  jednego  wszakże  młocarza  najczęściej  racboje 
się  dziennie  oziminy  snopów  30,  jarzyny  od  45  sn^p.  do  1 
iopy.  .       .  ' 

W  wielu  okolicach  młoćba  opłaca  się  pewną' miarą  wy- ^' 
młóconego  zboża.  Thaer  powiada,  że  to  wynagrodzenie  wynosi 
najwyżćj  Vi 29  najniżćjzaś  V|g  miary  zboża pmłóconego.  Takie' 
iffrynagrodzenie  stałćm  być  nie  może,  bo  się  do  umłotu,  różnego 
'V9  różnych  latach,  stosować  musi;  inoczćj  albowiem  w  jednym 
roku  młocarze  w  druginrwłaściciele^  mogUby  być  oszukiwanemi. 
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Manipulacja  młoćby  cepem  wiaddma  jest  kazdenm  naj- 
prostacema  robotnikowi.  Dozorujący  powinien  pitnie  uwatai!, 
aieby  ziarno  w  kłosach  nie  pozostawało.  Porządek  młócenia 
rozmaitych  zboża  gatanków^  stosować  się  powinien  do  potrzebj 
ziania  i, słomy  w  gospodarstwie: 'kiedy  się  tćj  potrzebie  zara* 
,dzit  wtenczas  wybór  prbduklów  do  młócenia  stosuje  się  albo 
do  targów,  gdzie  częstbkrod  jedne  bywają  wiccój  potrzebo wa-» 
ne  aniżeli  drugie,  albo.  do  pbry  roku. '  I  tak  wiadomo  z  do-» 
^wiadczenta :  ze  pszenica ,  owies,  gryka  i  koniczyna*  w  porze 
wilgotnej  nie  tak  się  dobrze  wymłacają,  jak  w  suchój  zimnej 
temperatune;  przeciwnie  zaś  iiio^  jęczmień  i  rośliny  groszko- 
ve«  zarówno  się  dobrze  młócą  w  koidym  czasie. 

Zboże  chociażby  i  najsuszćj  zebrane*  nie  tak  się  dobrze 
wymłacać  pozwala,  kiedy  się  młóci  świeżo  zebrane;  wymłaca 
aię  zaś  lepi^,  kiedy  w  sąsieku  nieco  przepotnieje*  do  czego  po- 
trzebuje przeciągu  czasu  od  3ch  do  4ch  tygodni. . 

l>obry  gospodarz  uż}  wa  okłotu  do  siewu  zboża  ozimego. 

ł07.  W  niektórych  krajach  połudqiowycht  gdzie  dla  go- 
rącego i  suchego  klimatu/  rośliny  dochodzą  do  najwyższego 
stopnia  wysta^ości,  młócenie  czyli  oddzielenie  ziarna  od  ło* 
dygi  uskutecznia  się  pt'zez  wydeptywanie  bydlętami.  W  Kor- 
landyiy  gdzie  zbdże  młócą  z  osieci  (susfareń)»  często  używają  te- 
go sposobu  do  młócenia.  Sposób  ten  ma  za  sobą  zaletę  pręd- 
kiego i  taniego  wykonywania  roboty;  słoma  atoli  po  więbzej 
części  na  karm  dlf  bydła  staje  się  niezdatną. 

W  Holsztynie  podobnym  sposobem  wydeptują  na  polu  rze- 
pak; p  czićm  niżój,  w  uprawie  tój  rośliny  mówić  będziemy. 

108.  y  niektórych  .  starożytnych  narodów  a  nnanowicie 
u  Rzymian*  używano  do  młócenia  walca,  którego  opisanie 
znajduje  się  w  dziełach  Warrona  i  KolumeUi.  Użycie  tego  na- 
rzędzia przeszło  aż  do  naszych  czasów,  jakoż  wiele  jest  kra- 
jowy gdzie  tego  narzędzia  do  młócenia  używają;  to  wszakże 
użycie  walca  ogranicza  się  do  krajów  południowych,  gdzie 
kUmat  jest  gorący  i  suchy,  niemniój  do  tych  okolic,  gdzie  je- 
sza^  pozostał  naganny  zwyczaj  młócenia  z  tak  >  nazwanych 
osied  czyli  susfareń.   Słowem^  używa  się  walca  do  młócenia 
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we  wschodnio- północnych  Włoszech,  w  wielu  krajach  nli 
Wschodzie;  w  Kurlandyi  takie  po  wiehi  gospodarstwach  go 
używają.  Zaitucać  jednakże  tego  narzędzia  całkiem  nre  nale- 
z]r»  jeieii  albowiem  dobrze  jest  zbudowdne,  moie  posługiwać 
do  młócenia. i^oilin  groszkowych^  a  nawet  owsa  i  jęczmienia, 
w  dniach  pogodnych  ^  mroźnych  podczas  ziiny.  Sporządzę* 
nie  jego  wymaga  małych  kosztów,  a  skutek  zastępuje  5cia  . 
młocarzy. 

Skład  tego  mttęim  bardzo  prosty:  Jestto  wałek  z  drze-* 
^a.  dębowego  lub  innego  jakiego  twardego,  długi  na  trzy  ło->. 
kcie,  grubszy  z  jednego  a  nieco  deńszy  z  drugiego  końca;  dłu<* 
gość  średnicy  w  jednym  końcu  może  być  do  3ch  stóp,  a  wdru' 
gim  półtrzeclćj  stopy.  Na  powierzchiii  walca  wpodłuz  wy* 
rzynają  się  pasy  pod  kątem,  szerokie  na  kilka  cali  a  ztąd  for^ 
itiują  się  gorby^  które  w  obracamU  się  wałkd,  skutek  żądany 
urywierają.  Wałek  obraca  się  na  swojej  osi  dokoła^  na  rbz* 
postartćm^  takie  wokoło  ułoionćm  aboiUi  Koń  jeden  wygo* 
dnie  to  narzędzie  obracać  moie« 

«  100.  Młockarnie  biiakowe  czyli  cepowe^  nader  pro&tego 
składu,  po  Wielu  gospodarstwach  za  granicąi,  w  Austryi  mia- 
nowicie, ^ą  upowszechnione.  Skład  ich  na  tćm  się  zasadza,  ii 
cepy  czyli  bijaki  podiioszonś  do  góry,  spadają  i  uderzając 
o  rozpostarte  zboże,  młócą  je.  Te  machiny  bywają  Minego 
składu.  Machina  wynalazku  p.  Bnin  opisana  na  sti'.  14tćj 
tomu  4go  Izydy  Polskiej,  składa  się  z  koła  wielkiego  palcza- 
stego^  które  za  pośrednictwem  sześcierni,  obraca  wat  pozio« 
no  lezący.  Na  drugim  końcu  wału  osadzone  są  stale  rękoje* 
ikie,  do  tych  zaś  ostatnich  poprzyprdwiane  są  bijaki  czyli^  ce- 
py. Cepów  jest  16,  które  przyprawione  są  do  koła  wału  w4ch 
rzędach;  w  kaidym  po  4.  Na  podniesionym  pomoście  z  ba- 
lów, układają  się  snopy  zboia,  a  bijaki  spadając  rzędem  ko- 
lejno, młócą  poddawane  im  zbołe. 

Machina  ta  moie  być  poruszana  wodą. 

liO.  Ze. wszystkich  atoli  młockarń,  najpoiyteczniejszenM 
Bię  okazały,  młockarnie  tak  nazwane  szkoekief  bo  najwięcćf 
i  najczyścićj  młócą.   A  lubo  one  w  składzie  swoim  są  dosyć 
T.iv.  14 
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różno,  gtó^e  jpdoak  ich  podobień^wo  na  t^m'28lezy>  li  bę^ 
ben,  na  którego  powierzchni  wpodłui  osadzęne  gą  bijaki, 
przes  komplikacja  kół  i  sześciereńi  obraca  sie  niezmier- 
nie prtdko  a  w  l;m  obrpcie  bijakąmi  ąwojemi  uderza  o  kłosf 
sboza ,  powolnie  przepuszczane  i  przez  dwa ,  do  ^siebie  obra- 
cające sie  walce  pod  lenie  bęben  poddawane.  Machiny  te 
są  dosy^  zawiłego  składu.  Czyści,  z  których  się' składają,  są 
po  większej  aęści  z  lanego  żelaza.  W  przypadku  zatóro  ich 
zepsucia  się,. potrzebni  s$  umiejętni  rzemieślnicy  do  ićh  na- 
prawy; prócz  tego,  gisernie  w  blizkości  będące,  'zawsze  po- 
I  winny  dostarczać  części  brakujących  zepsutych.  Ta  tylko  je- 
dna okoliczność  jest  na  przeszkodzie  do  upowszechnienia 
W  kraju  naszym  młockarni  tychto  prawdziwie  nieoszącowa- 
nych  machin,  które  tyle  przysługi  gdzieindziej  robią. 

Sławny  Sinelair  w  dziele  swojćm  przytacza  rtfcbunek  ro* 
bioDy  przez  Brotoraa,  ie  Anglia  na  powszechnóm  w  całym  kra-* 
,  jusaprowadMniu  młockarń,  corocznie  ma  zysku  1300,000 
funt  szter.  czyli  72^000,000  złp. 

Wyjąwszy  zawiłość  składu  4ych  machin  i  ztąd  wynikają* 
ce  niedogodności,  zresztą  pożytki  ich  są  powszechnie  uznane: 
,  mały  zarzut,  źe  z-machiny  nie  otrzymuje  się  słomy  kułowćj« 
.  cic  nie  znaczy.  Zresztą  i  tę  jeszcze  korzyść  w  młockarniach 
upatrują  niektórzy,  że  się  łatwićj  można  ustrzedz  kradzieży 
]  oszokaóstWa  robotników,  trudniących  się  młoćbą;  machina' 
albowiem  młóci  w  jednćm  miejscu  i  dozór  przy  ni^  daleko 
łatwiejszy. 

W  kraju  naszymi  coraz  się  więcej  młockarnię  upowsze- 
chniają. Najlepsze  i  najwięc^ij  ich  wychodzi  z  fabryki  braci 
Evans  w  Warszai|irię»  Fabryka  ta  dostarczając  dla  kraju  ro« 
zmait6gQ  rodzaji^  machin,  narzędzi  i  naczyń,  potrzebnych  (ak 
V  gospodarstwie  jak  i  w  innych  rodzajach  przemysła»  odipa- 
cza  się  szczegóbiićj  (jiokładnćpi  roboty  wykpoy wm^jem.  Przed- 
aiębięrcom  tęgo  tak  pożytecznego  zakładu,  należy  się  niemała 
wdzięczność^  że  oni  pićrwsi  w  krąjp  go  podnieśli  i  z  najwię- 
kszą siałością  i  wytrwałością .  a^wsae  utrzymują  go  w  tak 
świetnym  stanie.   Fabryka  braci  Evans  hez  wątpienia^  za- 
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IrijnitU    w  kraju  'niemało'  kapitałów « i  niemato  Itt  ich 
Awmyła. 

111.  Jalkolwiekbądź  młockarnie  oszczędzają  nieztmemie 
wiele  robotnika  i  pod  tym  względem  if  bardzo  poijteczne* 
przy  fcfa  atoli  zaprowadzenia  naleiy  wcześnie  obmyślćć  po* 
łyteczne  zatrudnienie  dla  ladzie  dotąd  dc  mło(fby  glywanydi. 
W  kaidym  przypadkn  nie  należy  tego  spuszczać  z  uwagi,  czy 
się  do  tćj  roboty  nźywa  pańszczyzny*  czy  wolnydi  najemni- 
ków. '  W  pierwszym  moźnaby  ponieść  strata  widoczni}  niczćm 
nie  zatrudniając  ludzi ,  którzy  robotą  młoćby  wypłacają  sie  * 
wtimie  z  naleźytości;  w  drogim,  najemnicy*  nie  znajdując  za- 
robku dla  si^ie.wzimiot  musieliby  go  szukać  tam*  gdżiebj  ' 
młoćbę  znaleić  mogli,  i  tym  Sposobem  ogołociliby  gospoda- 
rza z  robotnika^  W  lecie  do  innych  robót  gospodarskich  po? 
trzebnego. 

.112.  Wymlócone  zboże  oddziela  sie  od  miękiby  i  oczy- 
szcza albo  je  wiejąc,  t  j.  rzucając  szuflom  naprzeciw  wiatru, 
albo  przepuszczając  przez  arfę  czyli  młynek  do  wiania.  Spo- 
soby te  czyszczenia  ziarna*  są  dostatecznie  wszystkim  znajo- 
mei  tak*  ie  obszerniejszego  opisania  nie  potrzebują. 

Jeżeli  zboże  ma  w  sobie  nasienie  chwastów*  albo  ta 
i  owdzie  znajdują  się  plewy  i  kłosy*  tedy  się  je  oddziela  przes 
podsiewanic  na  przetakach. 


Pr%ecAofffywame  %boia  w  %iarnie. 

113.  Przechowywanie  ziarna  ma  najcela  uannięcie  go 
od  wpływu  wilgoci*  niemniej  ubezpieczenie  od  napada  8zko<^ 
ditwego  robactwa*  myszy  i  szczurów*  todżiei  od  kradzieży. 

Ziarno*  chociażby  najauszćj  zebranego  zboża*  zawsze  w  ła- 
pioie  swojiij  zawiera  mnićj  więcój  wilgoci,  która  lubo  nie  jest 
wstanie  wzbudzić  mocnćj  ferraentacyi,  sprawuje  atoli  jego  stę* 
choieftie^  które  już  czyni  je  niezdatnóm  albo  tóż  mrnićj  zda- 
tnóm  do  użyoia  tak  na  lasiów,  jako  tói  i  on  pokarm  dla  cżlo^ 
wieka. 


Digitized  by 


Google 


-     108    - 

Ziarno  tedy,  po  oczyfusczeoiu  go  £  plew  i  mickiaji  powin^^ 
^no  być  na  miejscach  pnewiewnych,  tćm  cienićj  rozpostarte 
i  tćm  dłuićj  <vf  tćm  pc^łołeniu  zostać  masi ,  im  zboże  wilgo- 
tniej było  zebrane.  Po  zupełiićm  dopiero  wyschnięcia,  mo- 
że pójść  na  większe  kopy.  Wprawdzie  gaszenie  ziarna  mo<^ 
zna  przyspieszyć  sztuką,  spsząc  zboie  jeszcze  w  słomje  w  tak 
nazwanych  osieciach »  jąk  się  to  dzieje  i  dotąd  w  wielo  miej- 
scach a;niąnówicie  na  Zmudzie  w  Kurlandyif  Inflantach  i  na 
Btałij  Rusi;  lub  tćź  susząc  ziarno  w  osobnych  na  ten  cel  rot- 
bionych  suszarniach,  zupełnie  podobnych  do  suszarń  słodo^ 
wnianych;  te  atoli  środki  pociągają  za  sobą  znaczne  koszta; 
rof ocenie  zaś  zboża  zosieci,  oprpcz  kosztów  opału,  tjle  ma 
niedogodności,  źe  tyczyćby  dU  dobra  ogółu  i.  bezpieczeństwa 
najeżało  y  izby  zniesiooćip  zostało,  tak  jak  rzeczywiście  po 
wszystkich  krajach  ten  szkodliwy  zwyczaj  juz  wywołanym 
został,  Pożary,  których  uniknąć  w  tym  sposobie  suszenia  nie 
podobna,, zadają  ^iewyrachowane  szkody.  Słomę  nawet  zbo- 
jLB  w  osieciach  młóconego  pod  względen)  karmu,  ledwo  ie 
nie  połowę  traci  na  swojćj  wartości. 

Żądanie  kupców  po.miąstch  portowych,  dokąd  się  zbołe 
dostawia,  zmusza  gospodany  do  tych  środków  wielce  nagan-' 
nych.  Światły  i  godny  naśladowania  rząd  pruski ,  poznosił 
wszędzie  podobne  suszarnie,  i  kupcy  do  tych  rozponądzeń 
zastosować  się  byli  zmuszem', 

,114.  Dnas  zboże  po  orołóceniu  zsypuje  się  w  sąsieki 
spichrzowe;  a  zatćm  od  razu  na  kupę,  gdzie  zjarno  nie  do- 
świadczając przystępu  powietrzer,  któreby  osuszyć  je  mogło, 
rychło  tęchnie.  Jeżeli  jeszcze  położenie  spichrza'  sprzyja  za- 
trzymywaniu się  w  nim  wilgoci,  có  także  się  dosyć  często  wi- 
dzićć  zdarza,  kiedy  np.  te  budynki  są  stawiane  w  położenia 
zacieniopćm,  osadzone  drzewami  dla  ochrony  od  ognia  i  nic 
aą  wystawione  na  wschodo-północ,  jak  być  powinny,  zboie 
w  nich  psuć  się  musi  nieochybnie ,  chociażby  i  najsuszćj  ze- 
brane było.  Zobaczmy  tedy,  jakie  są  sposoby  przechowywa- 
nia zboża  w  ziarnie,  które  doświadczenie  światłych  gospoda- 
rzy nznało  za  najl^sze  i  najdostatecznićj  swojemu  celowi  od- 
powiadające. 
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115.  W  Niemcsech  oajcieieMj  pheehowoją  iboŁe  po4 
gtrjcfaeiiit  cijli  na  poddasia  takich  bpdowlit  które  nie^st 
wystawione  na  niebeipiecteństwo  poiarów,  jak  są  np.  bndją^ 
ki  mia^zkalnes  nie  laś  na  poddasta  takich  bodowli,  gdiie 
wjiiewy  i  wilgoć  i  dołn  podnosifoe  się,  nogą  być  sikodli** 
we  zbożu,  jak  są  np*  stajnie  i  chlewy,  chybaby  te  ostatnia 
były  sklepioDe,  Pneznaciają  tedy  na  ten  cel  poddasza  rot* 
maitych  składów,  wozowni  i  tym  podobnych.  Cała  tu  izeci 
Idzie  o  to,  a^by  dach ,  pod  którym  zboże  ma  hyc  prz^cho^ 
wywane  był  w  najlepszym  stanie^  tak,  żeby  nietylko  wjlgo^ 
deszczowa  nie  zaciekała ,  ale  żeby  się  w  zimie  śoićg  nie  la^ 
kradał.  Dachy  słomiane,  jeżeli  są  ubezpieczone  zewnątn  od 
ognia  przez  zalanie  zaprawą  gliny  |  wapuem ,  mienewą,  pia«» 
8k(em  ,  a  wewnątn  wyłożone  deskami,  żeby  sie  słonia  nie 
pruszyła,  są  dobre;  lepsze  jednak  są  dachówkowe,  ale  i  te 
wewnątrz  deskami  wyłożone  być  powinny,  jużfo  że  dachó* 
wki,  łatwo  pękają,  jużto  że  najlepsze  pokrycie  dacbówką^  od 
sainteci  śniegowćj  poddasza  w  zunie  nie  chroni, 

#  W  dachu,  tak  dla  ciągu  powietrza  jako  tćż  dla  przystępu 
światła,  powinny  być  podawane  okienka,  mogące  się  otwie- 
rać i  zamykać  wedtog  upodobania.  Nie  powinny  ońe  być 
dawane  doi  padto  wysoko-  ani  nadto  nizko,  tak  jednak,  że* 
'by  wpadające  przez  nie  powietrze,  łatwo  całą  powierzchnią 
zboża  .przewiewać  i  osuszać  mogło,  A  ponieważ  y^oże  nie 
pcfwinno  być  w  grubszćj  warście  nad  1  łokieć  rof sypane^* 
podniesienie  zatćm  okienka  ^nad  podłogę  na  2  łokcie  będzie 
dostateczne.  Okienka  w  podłużnćj '  części  dachu  powinny 
być  dawane  na  przestrzał,  ażeby  ciąg  poMrietria  ułatwiać;  zre* 
aztą  oprócz  okiennic  wewnątrz  zamykających  sift  powinny  być 
opatrzone  kratą  druciatią>  dla  wstrzymania  szkodliwego  pta- 
siwa. 

Podłoga  powinna  być  szczelnie  z  grubych  desek  zrobio- 
na; zresztą  przystęp  do  składu,   nietylko  że  ułatwiony  być 
|]k>winien  przez  wygodne  wschody  lub  windę  dla  uniknienia 
ambarasu  i  pracy  w  znoszeniu  zboża,  ale  jeszcze  musi  być  na-  . 
leżycie  od  defraudacyi  zabezpieczony. 
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116.  U  OM  thoib  <wjcx«J9ie  nię  pnechownje  w  śpi-^ 
chłenach,  jakoE  i  w  neetj  samój  w  gospodarstwach  dużych, 
gdii«  zDaietne  zapady  krescencyi  bywać  zwykły,  lepićj  j«st» 
do  ^ćj  pnecbowywania  osobne  owść  budowie*  '  Śpichlerie 
powinny  być  itawiane  w  kieronbi  piłiioeo-^wschoda^  dla- 
tego, łeby  z  Micbycb  w?atr6w  z  tćj  strony  iwtata  przypada* 
j^ch,  łntwićj  iliotAa  było  borzyatifó;  powinny  być  ttawia* 
ie  w  połoieniu  otwartćni,  bynajiDfniłj  drzewami  nieocienio* 
pfćm ;  a  tdni  bifrdsićj  drzewa  nie  powinny  być  w  blizkoad 
tamćj  bndowii}  one  albowiem  rodzQ  wilgoć  i  d^in  jćj  udzie- 

Lube  nie  ńaki^y  ipiditerża  usuwać  od  widoku,  wypada 
go  jednak,  ile  ni#inpś<^  o^osobniać  od. innych  budowli,  a  to 
,  dla  niebezpieczeństwa  ogniA.  Zawsze  bezprecznićj  jest,  bu-* 
ftowtc  te  stawiać  z  muru^  i  o  dwu  przynajmnićj  pictreeh;  a  Łe 
piętra  nie  powinny  być  wyisse  nad  5  — ;  6  łokci,  molna  za- 
t^m  je  stawiać  i  o  3eb  piętrach.  Pod  śpicblerzeai  powinny 
być  sklepy  na  skład  ogrodowizn ,  roślin  cdtopowycb  i  Ł  p. 
słuifce.  m  ziemi  mogą  być  składy  na  wódkę  i  ipnego  ro* 
dzttju  prowent  jąkoto:<  wełnę,  skorym  tu  mogą  stać  fasy 
i  naczynia  do  zsypywania  niektótych  gatunków  ziarna  wprzódy 
należycie  .wysuszonego.  Jeżeli  zaś  połoienie  spichlerza  jest 
suche,  do  czego  sklepy  pod  nim  bedąee,  najwiecćj  się  pny- 
czynić  mogą,  wtenczas  na  dole  mogą  być  pobudowane  są* 
aieki,  tak  jednak,  ieby  je  dokoła  obejść^  tudtiez,  teby  zbo- 
ioiui  góinycfa  piętrach  należycie  Wysuszone^  wygodnie  zsy- 
pać  do  nich  można  było<  Łepićj  jest,  żeby  sąsieki  nie  byty 
zbyt  wielkie^  i  żeby  z  góry  i  z  boków  hermetycznie  zamykać 
sie  mogły, 

W  pośrodku  śpicblenfa,  powinna  być  sień^  w  którćj  sie 
ma  urtądzić  winda,  tojert  koło  umocowane  w  najwyższćj  czę- 
ści spichrze,  za  pomocą  którego  worki  ze  zbożem,  aż  do  naj- 
wyższych pietr  budynku  windowane  być  mogą. 

łl7.  2e  zbożem,  któi^  jaz  jest  tia  ^kładzie,  należy  sie  ob* 
-chodzić  sposobem  niistepującym;    a  n^ijprsód:    wiedzićć  po- . 
triaba,  Łe  lisMie  tbfoeSażby  najsusl^j  zebrtne^  i  najiapićj 
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w  s«»ilui  stodobyn  przecliowaDego  tboźa^  za#ue  w  sobie 
.  zawiera  cekolwiek  wilgoci ;  irentą,  naciąga  j^j  w  ezasie  młó- 
eeoia  i  czysżczeeia  z  powietrza  i  klepiska*  Zsypajfc  tedj  ziar* 
no  od  raztt  na  kopę  do  s«sieków»  nie  psiije  sit  ono  wprawdzie 
całkowicie,  ale  się  grzeje,  wzbudza  sie  w  nićm  pewien  sto- 
pień fermentacji  9  t  j.  tęcblizoa,  którff  nietjiko  ze  jego  przj- 
Jbiokj  pogorszą,  ale  protez  swój  zapach  nęci  i  sprowadza  szko* 
dliwe  robactwo,  częstokroć  niewyracbowaoe  szi^ody  jemu  wy* 
rządzające.    Naleiy  tedy  zboie  ooiłócone,  niezsypujęo  na  di^ 
ze  kupy^  rozpostrze  je  na  góroych  piętrach  w  cieiikićj  war« 
ście  i  wystawione  na  wpływ  suszącego  ^  powietrza ,   dopóty 
^  przerzucać  i  mieszać,  dopóki  pie  przeschnie  do  tego  stopnia* 
że  potćm  juz  beą  niebezpieaeństwa  eepsocia  się,   na  kopę 
zsypane  być  moie. 

Zboie  tedy  wymfóponoi  należy  zraza  zsypywać  w  warstę 
nie  grubszą  nad  5—6  cali,  i  okienka,  które  podobnymze  spo« 
sobero  jak  i  na  poddaszach,  powinny  być  dawane  nie  «^yłćj 
nad  łokieć  nad  Warstą  zboża  razsypanego,  w  czasie  socbyin 
otwierać,  aieby  wpadające  powietrze  całą  powierzchnią  zbo- 
ża przewiewać  i  suszyć  mogło;  w  porze  wilgptnćj  przeciwnie* 
okienka  te  zamykane  bjć  powinny;  inaczćj  albowiem,  zboże 
chociażby  i  suche,  wilgocią  npciąga*  Z  początku,  zboże  wy- 
pada przerabiać  przynajronićj  dwa  razy  na  tydzień  w  lecie^ 
a  raz  w  porze,  zimo  wćj.  Zboże  jarzy  nne  tak  cienko  po  win* 
no  być  rozpostarte,  iżby  grabiami  mającemi  długie  i  szero- 
kie zęby  przegrabywane  być  mogło.  Pszenica,  żyto  i  proso, 
potrzebują  być  rozpościerane  w  najcieiiszćj  warście  i  bardzo 
często  przerabiane;  po  nich  idzie  jęczmień^  a  po  jęczmienia, 
owies.  Ziarna  groszkowe  nie  potczebują  tak  ccęstego '  prze- 
rabiania. Po  apłynieniu  kilku  tyi^odni,  kiedy  już  ziarno  prze* 
schło,  przerabia  się  zboże  raz  na  tydzień  w  lecie,  a  co  dwa 
tygodnie  w  zimie.  W  czasie  atoli  silnych  jmroaów,  kiedy  pt'* 
rowanie  zboia  jeiSt  wstnymane,  w  jissieni  i  na  wiosnę  kiedj 
się  tiamo  rozwija,  takie  i  podczas  kwitnienia,  przerabianie 
powtarza  się  częściój.  Po  opłyniemu  pół  roku  zboie  moie 
bjć  zgromadzone  już  Hi  grubszą  warstę^  nie  przeebodsącą 
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«tott  gruboi^ei  jeddego  łokcia  i  pdt^m  mi  szufluje  >  al6  na« 
dtćJ4  Zboie  tym  sposobem  pnesusiODe^  spuszcza  się  do  są-* 
sieków  dolnych,  hermetycziiie  zamykanyah.  Po  roku  bardzo 
dobrze  jest^  całe  zboże  przechowywane^  przepuścić  pntez 
młynek* 

Zboża  fozitiatte  pó^inby  byd  oddzielane  od  ciebie  ze 
H^szelk)  starannością  9  ażeby  sicz  sobą  "szczególniej  podczas 
ptterśbiania,  nie  miesUały.  Pttegrody  w}8okie  na  łokieć,  lub 
na  pół  łokcia,  albo  się  dają  stale  z  balów^  albo  lepićj  jeszcze^ 
tobią  sie  z  de^ek^  przenośne;  ażeby  według  upodobania  prże^ 
nosząc,  można  było  nadawać  zagrodom  większą  albo  mniej-* 
szą  obszemość.  Dc  przerabiania  używa  się  albo  grabi,  albo 
BznDóW  małych}  wtćj^aś  i'obocie  należy  doglądać  robotni-* 
ków*  ażeby  ją  należycie  wykonywali^  nie  zostawiając  nic  zgo^ 
ła  niepodrosźonego  zboża;  żeby  zboża,  mianowicie  ńa  zasićw 
przeznaczonego,  mocno  szuflem  dojmując,  nie  gnietli;  sami 
aaś  powinni  tę  robotę  spełniać  boso,  albo  m»jąc  takie  obu« 
wie  na  nogaęb,  któreby  ziarna  nie  gniotło. 

118.  Robactwo,  szdzury  i  myszy  zadaje , niekiedy  iboiu 
nieobrachowatte  szkody.  W  ógólnośd  mówiąc,  łatwiej  dale** 
1i;o  jest  zdpljbiedz  wcześnie  tym  klęskom  przez  tisunięcie  przy^ 
czyn  je  ściągających  ^  aniżeli  je  usuwać  wtenczas,  kiedj  jui 
dotknęły* 

Z  robactwa  ^najgłówńiejszemi  nieprzyjaciółmi  zboża  są: 
'cma  nKjfisnd  (fanella  granella),  wołk  zboiowy  (curcullio  fin** 
mentatius)  {  wołk  ziamawy  (curcullio  granarius) ,  a  których 
dwa  te  ostatnie  są  bardzo  do  siebie  podobne. 

Robactwo  Wszelkie  zwabia  do  siebie  <apach  tęcblizny 
w  zbożu  wzniecony.  Wszystkie  zatóm  środki,  wyżćj  wyłożo- 
ne, uchronienia  zboża  od  stęchnienia ,  jiikoto  rozpościeranie 
thoitL  w  eienkie  warsty  zrazu;  Częste  jego  przerabianie^  a  naj* 
bardzićj*  wolny  ciąg  powietrza  ^  sprawowany  przez  częste 
otwieranie  okienek  w  czasie  wiatrów  suchych;  są  najskute- 
czniejszemi  środkami  ubezpieczenia  się  od  wyżćj  pomienio- 
nego  robactwa.  Potćte  inne  środki  do  tego  są  następne:  1) 
unikać  zarażenia  spichrza  tćm  rołmctwemi  a  zatćm  nie  przyj-- 
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M^MiS  źtwia  t  Rłiejde,  gdsie  robactwo  bylii  juz  ngoieidio- 
ift6hr  2)  Wewftątn  śeiimy  (jeźcb  śpkhlen  dfeimtaaj)  po* 
wln&y  być  pobielooe  wapnem,  a  wszystkie  otwCMry  i  azparjr. 
kaiidMrowiiBę:di«^ieiti4  3>  leźełi  robactjfo  priypadltiaA  sie 
ftagaiei^zit  tialeiy  poibyć  ^c^jak  dsjpredzćj  zaraioaego  scbo^ 
zBi  i  długo  w  t^  rfiiejsca  nowego  nie  składać.  ŚpKUeR.]ńN 
leży  długo  i  mocno  wietrzyć;  niektórzy  nawet  zalecają  wy- 
taiycie  ścian  odwarem  liści  oiszowych,  pomieszanych  z  liściem 
ordynaryjnego  tytuoiu.|.Do  wstrzymania'  myszy  i  szczurów 
liczne  proponowano  środki,  najskuteczniejszym  atoli  pokazało 
się  Utrzymywanie  w  spichlerzu  ketówt 

1 19.  Do  długićj  konserwy  zboża  zalecają  magazyny  mu- 
irowatie  wysokie^  nakształt  wieź  lub  kominów ,  całkiem  na- 
pełnione i  2  wićrzcho  hermetycznie  zamknięte*  U  dotu^  to- 
jest  pod  ostatnićm  piętrem  są  otwory^  przez  k^re  się  zboże 
na  potrzebę  dobywa.  Tu  zboże  przed  zsypaniem  do  magazy- 
nU)  powinno  l)yć  należycie  wysuszone. 
^  Nakoniec,  do  długićj  takie  konserwy  zboża,  wcale  pozy- 
tecznemi  się  okazały  do^y  podziemne ,  tak  nazwane  Sylos.  Są 
one  w  używaniu  w  Rośsyi  połudńiow^f  na  Uferainie  i  w  We^ 
grxecht  we  Włoszech^  w  HisT^anii  i  PortugaRi. 

Sąto  prosto  doły  wykopane  w  gruncie\  gliniastym ,  na 
miejscach  wyniosłych  i  suchych ,  które  przed  napełnieniem 
wypalają  słomą;  przez  co  się  i  wilgoć^z  bocznych  ścian  ,wy* 
pędza,  i  ściany  te  twardnieją  i  mocy  przez  to  nabywają.  Doły 
te  wykopują  się  w  kształcie  gruszki  t  j.  u  góry  s  mniejszym 
otworem  a  u  spodu  szersze.  Zboż^,  po  wysuszeniu  poprze- 
dniczóm,  zsypuje  się  do  jamy^  wyściełając  jćj  boki  słom^ 
'któraby  bezpośredniego  zetknięcia  zboża  z  ziemią  chroniła.  Na 
.wiórzchnaścieła  się  słomy  i  hermetycznie  zamyka.  Doświad- 
aenia  pokazały,  że  w  tych  jamach  zboże  przez  sto  lat  prze- 
chowywane, ,  zupełnie  było  lEdatoe  do  użycia. 

Lepsze  jestcze  są  doły  murowane,  podobnegoż  kształtu* 

Opisanie  ich  znajduje  się  w  Izydzie  Polskićj,.  a  obszerniejsze 

jeszcze  w  ksiąice  temu  celowi  jedpie  poświęconćj  i  ułożo- 

nćj  przez  frLasterye,  pod  którego  przewodnictwem  prze- 

T.  IV.  15 
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cfaowywane  tym  sposobem  zboie  widziałem  ^jednym  le  ttpi* 
talów  w  Paryżu.  Zbołe  to,  od  lat  kilkonasta  słozone  ,  pnBa- 
chowane  było  najlepiej. 

Jestto  sposób  przeohowywania  zboła  jeden  z  najtanszjcb. 
Uoinaby  go  u  nas  zastosować  do  magazynów  gromadducb, 
mianowicie  gdzie  sie  duże  massy  zboża  zbieraj). 
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-    Wainoić  tego  ^Aoia  i  korzy śd  %  uprwtyjego 
wynikające. 

1.  Zboże  to  uważane  w  dzisiejszych  czasach  jako  artykuł 
handlu  zewnętrznego ,  gdyby  przyszło  ściśle  obrachować 
wszystkie  koszta  jego  uprawy  i  zysk  z  niego  wynikający  czy- 
sty z  zyskiem  innych  plonów  gospodarskich  porównać*  po« 
,  kazałoby  się  może,  \i  w  wielu  miejscach  na  mniejszą^  jak 
jest  rzeczywiście,  ze  strony  rolnika  naszego,  zasługuje  uwa-* 
gę.  Gospodarze  nasi  pod  zasićw  żyta  zajmują  łany  ugoro- 
we; poświęcają  zatćm  temu  zbożu  największą  przWrzea 
najlepiej  wyrobionej  i  najmocniój  zasilonój  roli;  kiedy  in- 
nym plonom,  mianowicie  zbołom  jarym,  przeznaczając  polo 
idące  po  oziminie,  daleko  się  mnićj  troszczą  o  wyrobek  i  zi* 
silenie  ziemi.  Dając  tedy  w  systemacie  trójpolowym  zbyt 
mocną  przewagę  dla  żyta  nad  innemi  zbożami,  produkowanie 
jego  powiększają  nad  miarę  potrzebowania  wewnątrz  kraju. 
A  ponieważ  za  granicą  zboża  tego  nie  potrzebują  w  takiój  od 
naf  ilości  jak  dawnićj,  a  nawet  się  bez  niego  i  całkiem  ob-* 
chodzą,'  dlategoto  i  cena  jego  targowa,  tak  nizko  o  uaa  nie* 
kiedy  apada,  że  koszta  i  zachód  około  jego  uprawy,  nieza- 
wsze  się  wynagradzają.  Słowem,  na  przedmiot  przedaiy  «a 
granicę,,  niewarte  byłoby  w  massie  znacznie  przeważającej, 
fboża  tego  oprawiać  dopóty,  dopóki  się  cena  jego  stale  nie 
podniesie;   chwilowo. albowiem  z  powodu  czasowych  oko« 
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Ikmościy  podnoiiiiiie  sie  jego  eeny,  nie  może.  laałngiwic  na 
iiwige. 

3.  Nie  idiie  jedoa&ie  la  tśm,  ieby  npiiwe  z|tt  ibjt  bmh 
eno  ograaioiwi  Ealeiato^  Niechaj  cz|teliiik  nie  roniaii^t  kby 
to  co  pneciwko  temu  zboia  gdziekolwiek  mówić  bffde  w  tćm 
piśmie^  miało  być  wymierzoDO  na  jego  całkowite  osoniecie 
I  polepszonego  aystemata  gospodarowania;  żyto  owszem,  bt- 
dfe  głównym  pokarmen^  mieszkańca  północnych  krajów,  be* 
-dfc  materyałem  powszedniego  chleba,  nigdy  n  nas  nie  pne- 
sUim'e  być  najg^wniqsz&n  zlMśem^,  któira^  aspiKaja  najiics- 
niejszćj  klassy  lodzi  pićrwsz^  potnebc  pokarmo.  Oprócz  te- 
go, ze  zboże  te^  stanowi  zasadc  tywności  mieszkańca  pólao- 
cnych  krajów,  ma  ono  jeszczo  obok  tego  bardzo  ważne  zale- 
ty^ których  nf  gospodarstiirie  z  uwagi  spuszczać  nie  naleiy. 
Udaje  sic  na  grandę  poiledniejszych  przymiotów  .a  w  aemi 
wycieńczonćj  z  soków  pożywnych,  obficićj  hóię  i  pewnićj 
plonem  swoim  prace  rolnika  wynagradza,  aniżeli  wiele  innych 
sbói  gatnnków,  a  przytóm  jednakże  mocno  grantu  nie  wy- 
niszcza. Jeżeli  sic  tylko  rola  właściwa  tomu  zboiu,  dobrze 
i  należycie  pod  nie  przygotuje,  jeżeli  sie  nasienie  jego  w  przy- 
zwoitym czasie  powierzy  ziemi,  w  takim  razie  meuroduy  ja- 
go rzadko  sic  zdarza. 

Sseiególnićj  zaś,  obfity  plon  słomy  tego  zboia,  stano- 
wi^cy  w  gospodarstwie  główny  materyat  podścioło,  wiele  sic 
prsycsyniigąc  do  przysponenia  massy  nawozów,  znkca  ja  dn* 
siaj  w  oczach  wielu  nasiych  gospodarzy,  wicc^  moŁe  pad 
wi^edem  pomocy  w  karmie  i  podśdole,  aniżeli  w  ziarnie. 

Owce  stanowią  dziś  najzyskowniejteągałąz^  gospodarstwa; 
dobre  aiano  zapeWne  jest  najlepszym  dla  ntcfa  karmenr;  aia 
gdzież-  teras  w^ifl^  tyle  siana,  żeby  nićm  starciyć  noiaa 
było  do  wyżywienia  trzód,  które  śie  coraz  powiększają?  The* 
ba  sie  wiec  uciiskać  do  kartofli,  która  ^  że  stanowi  pobrm 
nazbyt  soaysty,  należy  wiec  wraz  anią  skarmiać  slomet  aza- 
tńm  o  tyle  mnićj  na  podścioł  jój  używać,  A  że  ze  wkzystkich 
zbóż  dotąd  znajomych ,  u  nas  powszechnych ,  ży t6  wlttśma 
wydaje  nijwiecćj  słomy,  pbd  tym  pneto  wzgieden,  oprawf 
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'    '  ' 
t^o  tbtóa  ognmcui  bardió  nie  wf  pida.  Kapitał  oawoie^ 
wf,  jakeimj  wjićj  widzieli,  x  powodu  braku  podkioio  wie- 
le cierpi ;    wszystko  zatćok  co  do  podtrzymywania  jego  po- 
ałogoie)  powinno  być  świecie  uanowane. 

3.  Zboła  tego  mamy' jeden  tylko  rodzaj.  Zdaje  mi  sie,  ie 
odmianj  jego ,  które  aie  w  róioych  krajacb  i  klimatach  po* 
strtegać  daj9,  i  które  aicrieczy  wiście  rółni)  od  siebie ,  joito 
zielonością  liścia^  joŁto  pr^dszóm  lub  powolniejszóm  dojrze* 
waniem,  jui  nakoniec  wyższym  lob  niższym  wzrostem,  są  je*> 
dttjm  i  tymże  samym  rodzajem,  a  charakter  sobie  właściw]^ 
przyjmują  od  klimatu  a  moie  i  sposobu  uprawy.  Charakter 
ten  jako  niestały ,  zboie  to  na  inne  miejsce  przeniesiona 
odmienia  i  powoli  przechodzi  w  gatunek  właściwy  okolicy, 
o  csćm  miałem  sposobność  przekonać  sifi  z  własnego  doświad- 
czenia. 

lViemieccy  gospodarkę,  uwałaja  za  szczególny  gatunek,  iy* 
to  u  nas  nazywane  krayeą  albo  krzewieą  (StaagdenrogenJ.  (^« 
tunek  ten  opiera  się  i  znosi  wszelkie  niepogody,  lepićj  $ig 
krzewi,  nie  tak  łatwo  ni^rlega,  chociaiby  rosło  na  bardzo  iy- 
znym  gruncie.  Ha  wreszcie  wydawać  plon  obfitszy,  4ylko  źe 
bardf  o  wcześnie  zasiewane  być  musi.  Zdaje  się  jednaka  ię 
to  jest  gatunek  łyta,  które  w  żyznych,  okolicach,  nabyło  wla* 
dzy  mocnego  krzewienia  się,  bo  ją ,  tylko  do  niejakiego  cza* 
su,  l>(d§c  przeniesione  nairolc  mnićj  żyzną,  zatrzymuje;  pręd- 
ko idue  w  łodygę,  kwitnie  i  dojnewa  daleko  późnićj,  i  mniej* 
szy  plon,  aniieli  w  początkach,  wydajeu 

Żyto  ązowśkie,  bardzo  u  nas  tachwalane,  pochodsąc  i  si* 
mniejszego  klimatu,  ma  x  wielu  względów  niezaprzeczone  za- 
lety. 2iamo  bujniejsze  i  wyższego  wzrosti^  słoma«  zapewnia- 
ją z  m'ego  plon  więks^  z  powodu  atoli  zbyt  łatwego  wysy- 
pywania się  ziarna,  powinno  być  wcześnićj  z  pola  uprzątyWa- 
ne  od  łyta  tutejszego.  Nie  wićm  z  własnego  doświadesenia» 
eqfby  się  i  to  iyto  miało  wyradzać,  tojest  na  gatunek  kra- 
jowi^ z  czasem  zamieniać;  słyszałem  jednakie  od  kilko  wia-^ 
ry  godny  dl  gospodarsjy  Ie  aię  neczywiśde  a  czasem  wy- 
radza. 
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Gfunt.właiekesf  pod  ijfto. 

'  4.  Mówiąc  w  ogólności,  żyto  jedynie  tylko  grunta  zbyte* 
cznie  twdifdego  i  wilgotnego  znosić  nie  może,  zresztą  uda- 
je s^  na  każdym ,  choćby  najlżejszym ,  byleby  tylko  nie  na 
wydmucha;  i  W  miarę  zawartej  w  nim  żyzności,  lepićj  zape- 
wne wynagradza  starania  rolnika ,  aniżeli  każde  inne  zboże. 
Żyto  więc  i  z  tego  względu  jest  nieos^acowanym  darem  Opa- 
trzności, że  bez  niego  wszystkie  okolice  piaszczyste  i  ijiearo- 
dzajne,  niusiałyby  zostać  bezludne.  W  ogólności  jednak  ży- 
to najpewniejszóm  byWa  na  rędzinie  piaszczystej,  spoczywa- 
jącej na  warście  dolnój  przenikliw.^j*  Labo  zboże  to  udaje  się 
na  każdym  grancie,  byleby  nie  był  zbytecznie  tęgim  i  wi%o- 
tnym,  plon  atoli  jego,  tak  jak  i  w  każdym  inoym  gatunku 
zboża,  zawsze  będzie  w  stosunka  zawartój  w  gruncie  żyznośd. 

5.  Zresztą  na  grancie  takim,  gdzieby  z  równą  korzyścią 
tak  żyto  jako  i  pszenicę  uprawiać  można  było ,  żyto  nietylę 
potrżełnije  gnoju  ile  go  wypiiaga  pszenica.  Pochodzi  to  ztąd 
zapewne,  że  korzenie  pszenicy^  do  wykształcenia  organiczne- 
go rośliny,  więcej  potrzebują  wilgoci ,  aniżeli  jój  grunt  pul- 
chny i  łatwo  wysychający  dostarczyć  dla  pich;  jest  w  stanie; 
U}  zatćm  wilgoci,  wypada  udzielić  gruntowi  za  pośrednictwem 
nawozów;  wiadomo  albowiem  zkądinąd^  że  ze  wszystkich  czę* 
ści  składowych  gruntu,  próchnica  posiada  w  najwyższym  sto- 
pniu władzę  przyciągania  z  powietrza  i  zatrzymywania  przy 
sobie  wilgoci.  Tu  zatćm  nawóz  działa  nietylko  jako  pokarm 
roślinny,  ale  jeszcze  służy  jako  środek ,  przyciągania  potrze- 
bnej wilgoci. 

Uprawiając  żyto  na  gruncie  lekkim ,  można  się  zawsze 
mniój  więcej ,  dobrego  plonu  spodzićwać ;  ale  zasiewając  na 
nim  pszenicę  małą  albo  i  żadnćj  kprzyści  nieodriiesiemy;  a  przy- 
czynę tego  nie  czemu  innemu  przypisać  wypada ,  jak  tylko  to 
pszenica  większćj  massy  wilgoci  w  gruncie  potrzebuje. 

Jakie  Jest  najwłaścitcsze  miejsce  no  %mianawmim 
dlaiytai    ' 

6.  Żyto  może  następować  po  ugorze  lub  odłogu  pastwi- 
skowym; po  końiczynioi  sporku,  wyce,  grochu,  kartoflit  rze- 
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paku,  gryce,  i  nakoniec  samo  po  sobie.  Źe  obfitość  plonu  je* 
go,  nie  w  każdym  przypadku  będzie  jedna  i  taź  sama,  o  tćm 
abi  wątpić.  ZasUinówmy  się  przeto  w  szczególności ,  jak  da- 
lece wpływać  mogą  plony  iyto  poprzedzające ,  na  jego  ui^o- 
dzajność  w  róinych  okolicznościach  miejsca,  gruntu  i  tym  po- 
dobnych. 

W  ji^kicb  przypadkach  i  zbiega  okoliczności  poźytecznićj 
jest  iyto  zasićwać  po  ugorze,  a  kiedy  mo2na  bez  szkody  a  po- 
niekąd nawet  i  z  korzyścią  umieszczać  je  po  roślinach  gro- 
szkowych^ juześmy  o  tćm  obszernie  mówili  w  nauce  o  i/go* 
rach,  tom  Illci,  stronnica  88 — 109.  Nie  widi^ąc  potrzeby  po- 
wtarzania tego  wszystkiego,  o  cz^  się  tam  •bszeilnie  mó- 
wiło, sądzę  jednak,  i// nie  bidzie  od  rzeczy  zwrócić  wtćm 
miejscu  uwagę  czytelnikana  ten  szczegóf^  o  tyle  przynajmnićj; 
o  tle  się. to  do  przedmiotu,  o  którym  teraz  jest  mowa^,  stoso- 
wać moie. 

Żadne}  wątpliwości  nie  p^dpada^  ih  żyto  idące  po  ugorze, 
w  równych,  zkądinąd  okolieznośctach ,  większy  plon  w  ziarnie 
i  na  słomę  wydaje;  słoma  je9t  jędroiejszą  i  czyścigszą;  ziar- 
no pełniejsze  i  większćj  \vagi »  aniżeli  pojakiejkolwiekbądź 
roślioie,  w  tymże  roku  je  ;poprzedzającćj.  Nie  idzie,  wszak- 
ie  zatem^  żeby  dla  gospodarza  ..byio.  korzystnie^  zawss^e  i  wszę- 
dzie ugorem  je  poprzedajae..  jSkrzętna  tylko  rozwaga  okoli- 
czności miejscowych,  jakolo:  gruntu,  klimatu,  a  wreszcie 
i  potrzeb  gospodarza »  mogą  mu  podać  skaiówkę^  ,  jak  spbic 
postąpić  powinien.  .  ^ 

Kto  ma  grunta  lekkie,  piaszczyste,  siiche,  ti^ysoko  poło- 
żone, ten  niechaj  się  ze'swojćm  zmianowaniem  i  następstwem 
po  sobie  roślin  w  V>ki  sposób  urządza,  ażeby. rola  jego  po  pe- 
wnym przeciągu  czasu  uprawy^  była  puszczaną  na  odłóg  kil- 
koletni,  na  pastwisko  dla  owiec  obracany;  dwojaką  ztąd  ko- 
rzyść odniesie:  1)  Pastwisko  dla  owiec,  tok  pewną  i  tak  zna-  ^ 
czną  dzisiaj  iutratę  przynoszących,  niezawodnie  wynagrodzi  tę 
stratf,  j.akaby  mogła  wyniknąć  ze  zmniejszonego  zasiewu; 
2)  rola  zaś  sama  przez  osadzenie  się  nabywa  potrzebnego 
związku  i  władzy  zatrzymywania  przy  sobie  wilgoci,  przymio- 
tów koniecznie  dla  następującego  potćm  żyta  potrzebnych. 
T.  V.  2 
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Po  odłogu  wssakłe  takim,  chociaihy  J  najkróUifm/  potrzebne 
jest  ogorowanie. 

Ale  jak  ugcr ,  cz^to  na  tym  gruncie ,  bez  puszczani*  go 
na  dłuższy  nieco  odl6g ,  niewiele  korzyści  dla  następującej 
oziminy  prz}  nosi;  tak  znowu  zupełno  ugoru  usunięcie,  «nato-> 
miast  umieszczanie  przed  żytem  roślin  groszkowych ,  nietyl- 
ko  ie  żadnego  pożytku  dla  gospodarza  nie  przyniesie  t  ale  mu 
szkodę  zrządzi.  Rośliny;  groszkowe,  na  gruncie  piaszczystym, 
uprawiane  w  tymże  roku  przed  żytem ,  pozbawiają  go  do  re- 
szty związku  cząstek  składowych  i  władzy  zatrzymywania  wil- 
goci; przymiotów  istotnie  potrzebnych  Jo  pomyślnego  uda- 
wania się  tego  zboia.*  Żyto  potrzebuje  wprawdzie  roii.  sta- 
rannie wyroliionćj,  ale  po  ostatnićj  uprawie,  należycie  od- 
leżałćj.  Żeby  to  zboże  na  wszelkie  uieprzyjazn^  odmiany  tem- 
peratury,  wiatrów*  zinóna  i  gorąca ,  tak  dotkliwym  nie  było, 
,a  przez  to  na  urodzaju  nie  szwankowało,  potrzeba  koniecznie, 
żeby  cząstki  ziemne,  ściśle  się  z  korzonkami  jego  stykały; 
inaczój,  wpływy  zewnętrzne  mogą  mu  sprawiać  szkodę. 

Przeciwnie  zaś^  na  gruntach  twtfrdych  lub  nizko  i  wilgo- 
tnie położonych,  tudzież  na  takich  co  spoczywają  na  warście 
dolnój.nieprzenikliwój,  i  w  ogólności  na  tak  zwanyeh  sapath^ 
rośliny  groszkowe  jakoto:  groch  i  wyka,  bardzo  dobne  mo- 
gą jposłogiwad  za  przedplony  dla  żyta.  Te  albowiem  rośłiny. 
spulchniając  rolę  i  ułatwiając  przystęp  powietrza  dó  jój  łona, 
częstokroiS  lepiój  ją  przygotowują  pod  żyto,  aniżeli  nawet 
sam  ugór. 

Czy  na  gruntach  średniego  stopnia  pulchności ,  tojest  r^ 
dzinnychy  można  poprzedzać  żyto  w  tymże  jeszcze  roku  ro- 
ślinami groszkowemi,  zależy  to  od  stopnia  jego  żyznością 
lub  możności  użycia  nawozu.  I^to  ma  siłę,  ten  może  ponie 
kąd.  przekroczyć  prawo  natury,  jakie  ona  sobie  w  następstwie 
po  sobie  roślin  przepisała.  Jeżeli  jeszcze  i  klimat  wilgotny 
a  do  tego  ciepły  sprzyja  wegetacyi ,  która  dlatego  wcześaićj 
na  wiosnt  może  być  rozpoczętą,  a  zatćm  i  polo  pod  żyto 
'  wcześnićj  uwolnione,  w  takich  przypadkach  w  rzeczy  samćj, 
byłoby  mamotm wstwem  nie  korzystać  z  gruntu,  zostawując  go 
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na  czysty  ugór.  W  Arerach  zimoiejszjch  naszego  klimatu 
(tom  1  §  150),  gdzie  nietylico  ie  wegetacya  przedplonu  by- 
wa spóźoioDf,  ale  i  zosićw  oziiDiny  wcześniejszy,  iadna  rośli- 
na groszkowa  nie  może  być  dopuszczaną  do  zupełnego  ziar- 
na dojrzałości.  Często  czytamy  w  autorach  zagranicznych^  ie 
groch  zastępuje  miejsce  ugoru;  często  nawet  potowa  lub  trze- 
cia część  ugorowego  pola  w  szacowaniu  ziemi  policzą  się  do 
intraty  dóbr;  u  nas  otoli,  w  strefach  mianowicie  zimniejszych^ 
jeieliby  i  rooina  b}ło  zkądinąd  żyto  umieszczać  w  tymże  sa- 
mym roku  po  roślinach  groszkowych,  tedy  z  pozostawieniem 
ich  do  zupełnćj  ziarna  dojrzałości,  bardzo  ostrożnym  być  na- 
leży. W  latach  suchych,  rośliny  groszkowe  pospolicie  nie 
okazują  wzrostu  bujnego  ^  roli  zatćm  należycie  nie  ocieniają 
i  chwastom  brać  nad  sobą  górę  dozwalają.  Jeżeli  to  wszystko 
ma  miejsce  w  wysokim  stopniu,  lepićj  będzie  rośliny  groszko- 
we skosić  wcześnie  i  rolę  pod  żyj^o  ugorować.  Żeby  zaś  na 
gruncie  mnićj  odpowiednim  ile  możności  uniknąć  złych  skut- 
ków, jakie  za  sobą  następstwo  żyta  pa  roślinach  groszkowych 
ciągnie,  należy  ściśle  zachowywać  prawidła  podane  przez  nas 
w  tomie  III,  §  109,  na  stronnicy  105., 

7*  Takie  aą  ogólne  prawidła,  któjycb  gospodarz  trzymać 
się  powinien,  jeżeli  chce  dla  żyta  najwłaściwsze  przeznaczyć 
miejsce*  Niechaj  się  nie  przywiązuje  ślepo  ani  do  ugoru, 
do  którego  przywykł ,  ani  do  zasad  płodozmienności ,  którą 
mu  zaślepieni  zwolennicy  nowości  w  tak  świetnym  wystawują 
'obrazie;  niechaj  się  tylko  dobrze  około  siebie  obejrzy ,  niech 
pozna  zbieg  okolicznością  ^  których  się  znajduje  i  potrzeby, 
które  go  otaczają,  a  pewno  znajdzie  dla  siebie  najlepsze  pra- 
widło w  zasadach  ogólnych  wyżćj  wyłożonych. 

Są  jedaakże  inne  jeszcze  rośliny  y  po  których,  z  pofrodu 
zmianowania,  żyto  w  tymże  samym  roku  następować  powinno. 

Po  koniczynie,  żyto  zawsze  się  dobrze  udaje ;  trzeba  je^ 
dnakłe,  żeby  koniczyna  rosła  gęsto,  żeby  swoim  bujnym  wzro- 
stem ziemię  ocieniała  i  wszelkie  chwasty,  t  szczególnićj  roz- 
mnażające się  przez  korzeme  ttuiptła;  słowem,  żeby  próżnych 
Calizn  na  polu  nie  zostawiała.*    W  takim  tylko  przypadku 
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i  w  strefach  cieplejszych  naszego  klimatu  (tom  I,  §  150] ,  je- 
dnokrotna podórywka.  koniczyniska,  po  2gim  koniczyny  pokn- 

.  się ,  może  być  dostatecznym  przygotowaniem  grnntu  pod  na- 
stępującą oziminę;  przeciwnie  zaś,  je/.cli  koniczyna  z  jakich- 
kolwiekbądz  powodów  rzadko  rosnąc,  dozwalała  krzewić  się' 
chwastom,  ugorowanie  po  nićj  koniecznie  następować  powin- 
no. W  strefach  zimniejszych  naszego  klimatu  np.  w  Litwie, 
jak  mnie  doświadczenie  nieraz  nauczyło,  jednokrotne  podors-^ 

.  nie  koniczyniska ,  chociażby  po  koniczynie  najlepićj  rosnącej, 
nie  jest  dostateczne.   Nocy  chłodne  nie  dozwahiją  przegnicia 

'  korzeniom  koniczyny,  rola  się  nie  ulega  ani  wyprzewa.  A  po- 
nieważ klimat  chłodny  wymaga  prócz  tego  jeszcze  pośpiecba 
z  usiewem  oziminy/nie  pozostaje  tu  zatem  inny  środek,  jak  zo- 
stawiać koniczynę  na  dwa  lata;  w  pićrwszym  korzystać  ze 
dwóch  jćj  pokosów,  w  drugim  przeznaczywszy  ją  z  wiosny  na 
pastwisko,  podłożyć  około  Śgo  Jana,  a  potćm  pole  zupełnie 
ugorować.  Zostawiwszy  ją  przed  samą  podorywką  do  podro- 
śnienia  na  kilka  cali;  można  tym  sposobem  rolę  znacznie  w  so- 
ki pożywne  zbogacić. 

'  Po  rzepaku  zinoowym,  który  zawsze  sam  idzie  po  ugorze 
i  wcześnie  bywa  sprzątywany,  rola,  byleby  soków  pożyw- 
nych pozbawioną  nie  była ,  może  być  należycie  przygotowana 
pod  następujące  iyto,  które  w  takim  przypadku  bywa  zawsze 
dobre. 

Po  sporkn,  żyto  nieźle  się  udaje,  mianowicie  jełeH  nie 
skoszony,  ale  na  miejscu  spaszonym  został;  trzeba  tyfko,  zę- 
by rolę  wcześnie  uwolnił. 

Gryka  byłaby  jeszcze  lepszym  przedplonem  dla  żyta,  ani- 
żeli sporek,  gdyby  spóźniony  jćj  zasićw,  a  zatćm  i  zbiór-  cho- 
ciażby tylko  na  zieloną  paszę,  nie  był  na  przeszkodzie  do 
przygotowania  gruntu  pod  oziminę. 

8.  Ze  wszystkich  przedplónów,  najgorszym  dlo^  żyta  po- 
kazały się  kartofle,  po  których  to  zboże,  jakkolwiek  jeszcze  na 
słomę,  ole  na  ziarno  zawsze  źle  się  udaje.  W  tutejszym  kli- 
macie, bez  wątpieniu  spóźniony  sprzęt  kartofli  może  już  być 
dostateczną  tego  przyczyną;   postrtezenia  jednakże  robione 
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W  krajath  eieplejszjełi  ziipetnie  potwientzaj)  to  mniemanie. 
Ponieważ  zaś  wiadomo,  ie  jarka  po  kartoflach  dobrzosie  oda- 
je,  rozumieją  więc,  ie  jedynie  tylko  brak  |k>trzebnego  wyle* 
ienia  się  roli,  takowego  thybiania  pionu  po  nieb  w  życie  oii^ 
mćm,  jest  przyczyną*  P.  Witlen  powiada,  źe*  w  takim  raxie> 
zasićw  pod  pfug  lub  sochę  i  ulłoczenie  roh'  wałkiem  po  usie- 
wie,  cokolwiek  są  pomocne ^  ple  nigdy  tyle,  żeby  na  dobry 
i  pewny  plon  tego  zboia  z  pewnością  rachować  można  było. 

Pokazało  się  nawet  r  doświadczenia,  łe  lepi^'  jest  po  kar- 
toflach, siać  mieszaninę  żyta  y  pszenica,  czyli  tak  nazwany 
przywarek;  żyto  albowiem  po  kartofli,  nieźle  idzie  na  słomę- 
jB  wcale  nikczemnió  na  ziarno;  przeciwnie  zaś  pszenica  w  ta- 
kićm  następstwie,  wydaje  więcej  ziarna  aniżeli « słomy. 

9*  No  gruncie  piaszczystym^  żyto  się  także  nieźle  ndajo 
samo  po' sobie.  Są  okolice  piaszczyste,  gdzie  od  niepamiętnych 
czasów  niczego  więcćj  nie  uprawiają  prócz  żyta,  przeplatając 
je  kiedy  niekiedy  ugorem,  odłogiem  lub  sporkietn.  Szaco^ 
wny  ten  przymiot  niewielu  roślinom  gospodarskim  jest  apóU 
ny^Po  owsie  i  po  innych  zbożach^  nawet  i  po  jęczmieniu,  fj- 
to  może  się  uprawiać,  chyba  tylko  na  gruntach  bardzo  żyznych 
i  czarnoziemacb^  ale  i  to  tylko  w  strefach  cieplejszych.  Ry- 
chłe podłożenie  czyli  podoranie  roli,  po  zdjęciu  pr^edplonu,  jest 
tu  koniecznymi  warunkiem. 


Wyrodek  roU  pod  iyto  ijij  ugnojenie. 

10.  Na  gruncie  rędzinnym,  tejest  średnrij  (^Alcbności^ ' 
potrójne  oranie  ugoru,  do  należytego  przygotowanita  roli  pod 
żyto ,  uważają  za  dostateczne.  Jeżeli  jedn^^k  zabmdzona  JeSt 
chwastami,  w  takim  razie  potrzebny  będzie '  staranniejszy  jćj 
wyrobek;  chociaż  to  pewna,  że  rola,  która  przez  potrójną  or<- 
kę  daje  się  pod  żjto  należycie  przygotować,  większy  pospolicie 
plon  wydaje,  aniłeli  przysposobiona  orką  poczwórną. 

Na  gruncie  lekkim,  czystym,  starannie  dotąd  uprawianym, 
dwukrotna  orka,  mianowicie  w  latach  sucbycb,  daleko  bywa 
koTzystniejiżą  od  potrójnej. 
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Żyto,  iftk  jak  i  ktide  boe  sboŁe  iabi  dosyć  gtfbokf  aa 
7—8  cali  w  głfb  ai^3J«c4  oprawę,  Nieiawsze  aie  atoli  sda- 
nać  moie  aposobaość  si^g^ia  do  takiej  głębokości  w  upra- 
wie; w  miarę  zatćm  płytkości  warsty  rodzajnńj  i  plon  bywa 
mniejszy.  ~* 

Jeieii  po  zdjęciu  rzepaku,  rolę  po  raz  pierwszy  płytko  pod- 
awszy, potćm  jeszcze  dwa  razy  wyórać  można;  i  jeieii  osta- 
tnia orka  tak  wcześnie  uskutecinioo§  będzie^  iżby  rda  po  nićj 
przynajmniej  ze  3  tygodnie  przed  zasiewem^  dla  potrzebne- 
go osadzenia  się ,  o  którym  nitćj  zaraz  obszernićj  mówić  ao- 
Jbie  zamierzamy*  poleićć^nogła,  w  takim  przypadku,  pole  rze- 
pakowe, rzeczywiście  w  niczćm  ugorowi  nie  ustępują  Gdy^ 
by  podczas  zbioru  rzepaku,  wiele '  się  ziarna  jego  na  ^runt 
wysypało^  wtedy  przed  pićrvirszćm  oraniem  ifale^y  pole  iela-. 
znemi  bronami  zbronow^ć  i  zostawić  cokolwiek  czasu  do  roz- 
winięcia się  ziarna.  Nie  zachowując  tćj  ostrożnością  nasienie 
rzepakowe  pbdorywanó  głębićj  i  chronione  od  rozwinięcia 
fię^  kiedy  z  ostatnią  orką  na  wićrzch  się  wydobędzie,  obej- 
dzie wsp&ł.z  żytem  i  je  zabrudzi. 

11.  Grochowisko  i  wyczysko,  dosyć  jest  raz  tylko  jeden 
pod  żyto  podorać.  Gdyby  nawet  to  pojedyncze  cN^anie  mia- 
ło być  i  zawcześnie  przed  usiewem  żyta  wykonane ,  tedy  to 
bynajmnićj  nie  szkodzi/  że  rola  po  wyoraniu,  przei  czas  nid- 
jaki  dłużój  poleży.  Owszem,  uleżenie  się  roli  jest  w  takim 
priEypadku  bardzo  potrzebne.  Tu  winienem  dodać  jeszcze  i  tę. 
uwagę,  ie  pożytecznie  jeat»  a  nawet  w  czasie  trwającćj  posu- 
chy i  potrzeba ,  konieczne  rolę  vyoran« ,  mianowicie  kiedy 
jeat  za  pulchną ,  dobrze  uwałkować.  Zresztą,  w  uprawie  roli 
po  wyce  i  grocha,  mającćj  się  zająć  żytem,  następujące  prze- 
pisy zachować  należy: 

a)  Po  zdjęciu  roślin  groszkowych,  rolę  natychmiast,  podorać. 

b)  Podorywka  powinna  być  głęboka ,  tyle  przynajmnićj, 
żeby  ziemię  świćłą  ze  spodu  wydobyć  i  wsOrstę  korzeniami  ro- 
śliny przeciętą  pokryć. 

c)  Roli,  tą  jednokrotną  orką  przygotowanej,  dopóty  nieza- 
aiewać,  dopóki  dobrze  nie  osiędzie  i  znaków  odleżenia  się 
i  przegnicia,    tojcst,  lekkiego  zazielenienia  grantu,  nie  okaże. 
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n^  Kooiekjtikkft  jełeli  jest  dobrze  gresie^^nesiefai 
tylfce  jeden  pod  Łyto;  wprawdzie  ten  sposób  przygotowUnia 
raK-t  wpółnociiycb  strefach  naszego  kraju,  mianowicie  w  la- 
tach mokrych,  nie  jest  dostatecznym;   doświadczenia  jednak-"  , 
ie  uczą,  że  podwójne  oranie  koniczyniska ,  takie  celowi  do* 
godnej  uprawy  nie  odpowiadaj  w  czasie  albowiem  drugiego 
orania,   konenie  jeszcze,  nie   przegniłe  wydobywają  si^  na 
wierzch.  Kilkakrotne  oranie  koniczyniska,  moie  być  wtenczas 
pożyteczniejsze,  kiedy  pićrwsze  jego  podłożenie,  bardzo  wcze*  . 
śnie  nskutecznionóm  być  może  ^  i  jeżeli  zatóip  ścierń  i  korze- 
nie koniczyny  mają  dosyć  czasu  do  przegnicla,.a  grunt  po  usku- 
tecznieniu ostatniej  orki,  należycie  odleżóć  się  może.  O  przy- 
^towaniu  koniczyniska  pod  zasićw  oziminy,  obszernićj  mó-  « 
wić  sobie  zamierzaroy  w  uprawie  pszenicy. 

13.  Łubó  żyto  tak  jak  i  każde  inne  zboże*  rodzi. tylko 
w  miarę  soków  pożywnych  w  gruncie  zawartych;  naświćżym 
atoli  pognoju ,  mianowicie  kiedy  nawóz  nie  jest  jeszcze  nale- 
życie przegnity,  lub  jeżeli  przez  kilkakrotne  oranie  z  cząstkami 
.gruntu  nie  został  dostatecznie  umieszany,  wydaje  wprawdzie 
obfity  plon  na  słomę,  ale  szczupły  w  ziarnie;  Chcąc  zatćm  siać. 
iyto  w  świćżym  pognoju  na  grOncie  jemu  właściwym,  tojest 
piaszczystym ,  albo  należy  brać  gnój  do  tego  stajenny^  które- 
go rozkład  już  został  daleko  posunięty,  i  użyć  go  w  szczupłćj 
ilości,  albo  dla  uniknienia  wybujałości  słomy,  głębić)  go  nieco 
podorywać.  W  tym  przypadku,  nawóz. stajenny,  do  którego 
utworzenia  użyto  podściołu  ziemnego  ,  najlepszą  robi  pny-, 
sługę.  X 

Nawóz  także  zielony  jakikolwiekbądź,  wcale  dobrze  słu- 
ży pod  żyto;  a  zatćm  sporek,  wyka  lub  gryka,  zaorane  w  cza- 
sie kwitnienia,  wybornie  użyźniają  grunt  pod  to  zboże. 

14-  Ponieważ  tedy  żyto  świćżego  i  mało  w  swoim  roz- 
kładzie posuniętego  gnoju,  na  roli  giianowicie  lekkićj^  nie  lubi, 
ponieważ  zostawianie  gnoju  stajennego  przez  długi  przeciąg 
czasado  fermentacyi,  pociąga  za  sobą  wielką  stratę  na  cząst- 
kach jego  pożywnych ;  jeżeli  gdzie  zatćm  wypada  koniecznie 
nawozić  rolę  pod  żyto,  wtenczas  nawóz  pneznaczać  naleij 
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pod  foMtac  popnedtajsćąt  a  najlepiej  Uką^  któraby  awoim  li- 
ściem soctysitytn  połykając  pierwsze  gazy  ulatniające  się  pod- 
czas jego  rozkładu  na  polo^  surowe  te  jego  pierwiastki  obra- 
cała na  swój>  poźylek ,  a  w  roli  zostawiała  pierwiasiki  na- 
wozu jui  przerobione,  a  aatóm  zdolne  do  produkowania  iyta 
i  raczej  do  tworzenia  w  Dićm  eiama^  nie  zaś  do  pędzenia  je- 
go ibytecznie  w  słonif«  Takiensi  zaś  roślinami  są:  wazjstkie 
rośliny  groszkowe  i  w  ogólności  wszystkie  w.  iiść.soczyaty 
wyrDstające.'    : 

Życtyćby  należało,  ieby  nasi  gospodarze,  baczniejszą  na 
ten  prkedaaiot)  chcieli  zwracaś  uwagę;  Wiadomo,  źe  u  nas 
wszystkie  gnoje  wywożą  im  ugór  i  zasilają  go  zbyt  asocno, 
Dfe  mając  wzgMu  na  przymioty  fizyczne  grnnlu.  Żeby  imi- 
Itnąć  wybujania  zboża,  kładą  nawó^  przed  pińrwszą.orką  i  po- 
tćm  przez  kilkakrotny  wyrobek  mieszają  go  starannie  z  czą- 
stkami gruntu.  Postępowanie  to  wprawdzie,  dla  następnego 
zboia  jest  niezłe  •  alb  się  przez  to  bardzo  wiele  traci  na  so- 
kacb  pożywnych  na\vozu«  którycb  się  wiele  w  czasie  mecha- 
niczni uprawy,  przez  jego  rozkład  ulatnia.  Mniejsza  jest, 
a  może  poniekąd  i  bardzo*  mała  strata  na  gruncie  twardym, 
U  wiązującym,  cząstki  nawozowe,  tudzież  na  żyznym,  i  wcze- 
śniej zaczynającym  się  ugorowaći  dlatego,  źe  tu  zielsko  krze- 
wiące się  kosztem  iwićZego  nawozu  a  pótćm  zaorane,  wraca 
gruntowi  soki  pożywne  w  kształcie  i  stanie  nawozów  zielo- 
nych dogodniejszych  dla  zboia ;  ale  na  gruncie  pulchaym 
i. w  rychićm  następowaniu  po  spbie  orek  ugoru,  wszystko  się 
traci,  co  tylko  z  nawozu  ulecić  moie,  a  nic  się  liie  zatrzymu- 
je, coby  przez  krzewienie  się  zielska  potrzebującego  aasu 
do  wyrastania,  zatrzymane  i  wrócone  gruntowi  być  mogło. 
Jeżeli  tedy  systemat  gospodarowania  nakazuje  koniecznie  wy- 
wozić gnój  pod  żyto  powierzające  się  gruntowi  piaszczystemu, 
należy  go  wywozić  w  malśj  ilości  i  glębićj  zaorywać ;  resitę 
zaś  jego  obracać  pod  inne  w  gospodarstwie  rośliny*  których 
uprawa  może  być  korzystną.  Pożytecznićj  byłoby  nawet, 
roślhiy  takie  •  których  nasienie  tanio  produkowane.  b)d  mo- 
łe,  jakiemi  są  np»  sporek,  wyka  i  gryka,  z  umysłu  na  ten  eel» 
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na  smiijm  gpoju  zasiewać  i  podrosła  zaorywać,  a  małe  ko- 
szta nasienia  sowicieby  się  wynagrodziły  powiększonym  plo- 
nem zboża  i  podwyiszon^  żyznością  grantu. 

CsM8  siewu. 

15.  Żyto  potrzebuje:  I)  roli  dobrze  wyrobionej  i  pnl« 
chn^j;  2)  wymaga  ziemi  należycie  i  dobrze  uleżałćj,  tojest: 
na  świćż^j  ofce  bardzo  rzadko  dobrze  się  udaje;  3}  zasiew 
jego  powinien  się  uskuteczniać  w  porze  suchćj ;  4)  nakoniec, 
jak  doświadczenia  większćj  części  tutejszych  gospodarzy  roióć 
cbcf ,  zboże  to*  powinno  być  wcześnie  siane.  Wszystkie  te 
okoliczności  wpływają  na  ustanowienie  czasu,  w  którym  siej-- 
ba  iyta^  ozimego  ma  się  uskuteczniać.  Zastanówmy  się  nad 
tym  przedmiotem  nieco  obszemićj. 

Żyto  powinno  się  wprawdzie  powierzać  roli  starannie 
i  należycie  doprawionćj;  na  gruncie  wszakże  jemu  właściwym, 
tojest  lżejszym,  nadto  mocne  spulchnienie,  wielkićj  pomocy 
jemu  nie  wyświadczając,  b^yłoby  mu  nawet  poniekąd  szkodli- 
we; doświadczenia  albowiem  z  drugićj  strony  uczą  nas,  że  na^ 
uchybienie  urodzaju  żyta  niemało  także  wpływa  zasićw  jego 
nasienia  w  rolę  świćżo  wyoraną^  i  że  w  równych  zkądinąd 
okolicznościach  zawsze  obfitszego*  po  nićm  żniwa  spodziewać 
się  można,  kiedy  rola  po  ostatecznćm  wyoraniu  pod  zasićw, 
nietknięta  leżćć  będzie  przynajmnićj  ze  3  albo  nawet  4  ty- 
godnie. Czćm  się  to  dzieje,  trudno  jest  wytłumaczyć;  ale  czyż 
mało  jest  objawień  w  świecie  organicznym,  których  wytłuma- 
czyć niepodobna  albo  przynajmnićj  trudno?  Taki  jest  wypa«« 
dek  doświadczenia  i  dosyć  na  tern  dla  gospodarza.  Nie  od 
neay  więc  będzie  w  tćm  miejscu  przytoczyć  wypadki,  czy* 
nionych  w  tćj  mierze  postrzeżeń  kilku  sławniejszych  gospo- 
darzy. 

Na  gruncie  dobrym,  powiada  p.  Koppe,  rosły  tuż  obok 
^siebie  groch  i  mieszanina  wyki  z  o  wiem.     Pole  grochem  za- 
jęte, w  zimie  słabo  ugnojone  było ,  wykowe  źfiś,  nawieziono 
w  czerwcu  i  położono  prawie  dwa  razy  więcćj  nawozu.  Wy- 
ka okazywała  wzrost  ta|c  spory,  jak  tylko  tego  żądać  można 
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bjło*  i  groch  takoż  byt  piękny,  który  w  pocsątka  września  ns. 
był  zebrany  i  pole  natychmiast  zorano.  Wyka  zaś*  którój  na 
karm  zielony  potrzebowano «  ledwo  w  pierwszych  tlniach  pa- 
ździernika ns.  pole  uwolniła.  Pote  to  natychmiast  zorano 
wraz  z  rolą  grochem  zajętą,  a  pr^ęd  4ma  tygodniami  wy- 
oraną  ^  w  jednym  dnia  zasiano.  Ruń  tytna  przed  zimą  na  obu 
kawałkach  gruntu  byta  wcale  piękna,  ale  pokazało  cię  pó- 
.  źnićj,  źe  żyto  po  grochu  było  nierównie  gęstsze  i  w  ogólno- 
ści większy  pfon  wydało,  a  jednakie  pod  groch  8ła(>o,  a  pod 
mieszankę  wykpwą  m^cnićj. było  gnojone;  groch  był  zosta- 
wiony do  zupełnej  dojrzałości  ziarna, '  a  wyka  była  w*  stanie 
zieloności  skoszona.  Całą  więc  róinicę  plonu  w  życie  przy- 
pisać ifi  należało  jedynie  tylko  dłuższemu  leżeniu  roli  pfzed 
jój  usiewem. 

Tenże  sam  Koppe  powiada,  że  dicąc  po  życie  siać  iyto, 
trzeba  ściernisko  natychmiast  po  zdjęciu  żyta  wyorać,  aieby 
rola,  nim  się  żytem  nowćm  zasieje,  należycie  i  dobrze  osiadła, 

P.  Schmaitz  mieszkający  w  Prusach  północno-wschodnich, 
a  zatćm  w  klimacie  bardzo  do  tutejszego  podobnym^  powiada, 
że  długiego  leżenia  roli  po  ostatecznÓm  pod  zasiew  oraniu, 
nietylko  że  nieznajdował  nigdy  szkodliwym,  ^le  zawsze  poży- 
tecznym. Błock  nie  jest  zupełnie  za  uleżeniem  się  roli  pned 
jćj  usiewem;  owszem  w  niektórych  przypadkach  jak  twierdzi, 
lepićj  jest  zaraz  po  ostatnićj  orce  ją  zasiewać.  ^  Na  gruncie 
piaszczystym,  zupełnie  lekkim  i  suchym,  powiada  on  (Laodw. 
Mitt  T.  1,  §  11^)»  lepić[  jest  uskuteczniać  siejbę  zaraz  po  osia- 
tnićj  orce,  dopóki  jeszcze  rola  nie  oschpie.  Grunt  piaszczysty 
przez  oranie  zbyt  wielkićj  objętości  nie  nabywa,  cżyli  nie  pę- 
cznieje i  w  krótkim  czasie  zsiada  się.'* 

9  Na  gruncie  gliniastym  twardym*  dlatego  zaraz  po  do- 
konanej ostatnićj  orce  zasićw  uskuteczniać  należy,  łe  się  oa 
nim  mianowicie  kiedy  posucha  nastanie,  formują  trudne  do 
rozbicia  broną  bryły;  po  deszczach  zaś  rolę  taką  z  trudopścią 
obsiać  można.  V  '        ^     ' 

Lecz  na  gruncie  średnićj  piilchności^  a  do  tego  dosyć  ży- 
znym,  który  zatćm  przez  uprawę  i  spulchnianie  nabywa  wię- 
kszćj  objętości  czyli  pęcznieje,  lepiej  lest  w  wield  przypad- 
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kaclit  po  óstatoićj  orce  póznićj  3ma  lub  4fina  tygodniami  za- 
sićw  uskuteczniać.  P.  Błock  pojmuje  przyczynę  tego  zjawi- 
ska sposobem  zupiełi^ie  mechanicznym.  j^Roia^  mówi  on,  wcze- 
śnie pfzed  zasieweni  zorana,  osadza  się  i  przyciąga  pożywne 
pierwiastki  z  powietrza.  Nasienie  późni Ćj  dopićro  gruntowi 
[Powierzone,  śiinrćj  obcbodzi  i  w  bujniejszą  roślinę  \i^yrasta. 
Jeieli  się  rola  taksf,  wśx  po  dokonanej  pod  zśsiSw  orce  ob* 
siejej  w  takim  razie  po  pićjrwszym  zaraz  deszczu,  rola  zsi^dzie 
się;  a  ziarno  nasienne  zostanie  po  większćj  części  na  powierz- 
chni goto  na  powietrze  wystawione ;  obchodzi  potćm  trudno 
iałabę  daje  rośliny.** 

Jahym  roziimiśł^  ze  odleżenie  się  roli  przed  zasiewem  ży- 
ta potrzebne  jest  i  dwocb  szczególniej  przjczyn:  1)  dla  nągro^ 
madźehia  w  łonie  gruntu  potrzebnego  zapasa  wilgoci;  2)  dla 
przetrawienia  zawartych  w  gruncie  pokarmów.  Jókkolwiek- 
bądź,  wyjąwszy  niemożność  długiego  zostawiania  grunUi  gli- 
niastego twardego,  zresztą  doświadczenia  mnie  nauczyły,  ze 
żyto  zawsze  się  lepiej  udaje  na  roli,  która  ftrzed  zasiewem 
przyDajmnićj  2  tygodnie  «  a  jeieU  można  i  dłuićj  nietkniętą 
ieiała. 

'  Że  nasienie  żyta  nie  powinno  się  powierzać  ani  mokrćj 
roli,  ani  w  czasie  wilgotnym,  jest  to  postrzeżenie  wszystkim 
praktycznym  gospodarzom  dobrze  znajome.  Nawet  roli  po- 
krytej rosą  ziarna  powierzać  nie  należy,  ale  ctek^ać  dopóki 
nie  oschniei  Szkódliwićj  daleko  jeszcze  siać  w  porę  mglistą. 
Kiedy  zaś  nasienie  w  suchą  rolę  zasiane  zostało,  wtenczas  de- 
szczu lękać  się  nie  trzeba.  A  ie  pszenica  wytrzymalsza  jest 
pod  tym  względem,  przeto  w  usiewach  oziminy,  czas  suchy 
n^ybiera  się  do  siewu  żyta,  a  do  wilgotniejszego  odłożony  być 
może  żasićw  pszenicy. 

16.  Prawie  powszechne  a  poniekąd  i  sprawiedliwi  mnie* 
manie  panuje  między  naszymi  gospodarzami,,  że  wczesna  siej- 
ba  iyta  ozimego  jest  najgłówniejszym  warunkie^n  pomyślnego 
i]rodza|u  tego  zboża.  I  w  rzeczy  śamój,  zboże  to  ma  własność 
prędkiego  na  wiosnę  puszczania  w  łodygę  i  kłos ;  jeżeli  p- 
tćm  w  jesieni  należycie  się  nie  rozkorzeniło,  a  zatćm  nie  na- 
było większćj  ilości  organów  mogących  wydobywać  pokarm 
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I  ziemi,  kłosy  jego  na  wiosnę  rzadko  stać  będą  na  pola^  cfao- 
daibj  nawet  uroazajność  ziemi  gęstszema  jego  zarostowi 
zkądinąd  sprzyjała.  Jmliliroat  jest  zimniejszj,  iiiń  żyto  dłtii- 
szego  czasu  przed  zimą  do  takowego  rozkritewienia  się  potrze- 
buje, »  ztąd  zasiew  jego  tćm  wcześniejszy  być  powinien.  Dla- 
tegoto  w  Litwie  zaczynają  sićw  dnia  20  sierpnia  (1  września} 
a  kończą  gd,  przynajmniej  staranniejsi  gospodarze  ®/2o  wrze- 
śnia. Tu  w  królestwie  Polskićm «  wyjęwszy  województwo 
Augustowskie  9  uskuteczni  ajy  siejbę  trzema^  tygodniami  pó- 
źni^'. W  wielu  miejscach  ciągną  ją  do  ś.  Michała  ns.  i  pó- 
zniój. 

Jak  jest  niedogodna  i  przykra  dla   gospodarza    koDie- 

,  czńość  zbyt  wczesnego  siewu  oziminy  i  w  jakim  zbi^  okoli- 

czności  można  jćj  uniknąć,  mówiliśmy  o  tćm  obszemićj  w  IV 

ą  tipmie,  w  §  43 — 46,  dokąd  czytelnika  po  zasiągnienie  obszer- 

niejszćj  informacyi  odsyłamy.  Ograniczamy  się  tylko  w  tćm 
miejscu  co  do  czasu  siejby  żyta,  następującemi  uwagami : 

a)  Im  chłodniejsza  strefa*  tćm  wcześnićj/zasićw  żyta  usku- 
teczniać należy. 

6)  Na  gruntach  starannie  uprawnych,  żyznych  zkądinąd, 

,  -tudzież  na  gruntach  lekkich  piaszczystych,  można  siejbę  opó- 

iniać;  przeciwnie  zaś,  na  gruntach  twardych*  zimnych,  sapo- 
Watyoh,  wczcśnićj  ją  uskuteczniać  należy.  W  streSe  albo* 
wiem  zimniejszćj*  tudzież  na  gruntach  twardych  i  zimnych, 
próchnica  powolniejszego  doznając  rozkładu  *  nietyle  w  po- 
czątkach dostarcza  soków^ pożywnych:  roślina  zatćm  dłuższe- 
go potrzebuje  czasu  do  ich  przyswojenia  w  takićj  ilości,  żeby 
-  się  przed  zimą  należycie  rozkrzewić  mogła.    Przeciwnie  zaś^ 

w  strefie  cieplejszćj,  w  roli  żyzńćj,  tudzież  lekkićj,  piaszczy- 
stćj^  pokarm  rośliny  jest  czynniejszym.  Roślina  mając  go  wię- 
c^  do  przyjęcia,  prędzćj  się  wykształca,  prędzćj  zatćm  rdz* 
krzewią  przed  zimą.  W  takim  tedy  zbiegu  okoliczności,  zasićw 
żyta  może  być  spóiniony.  Zdarzało  mi  się  nieraz  wLitwife/Da*x 
wet  tam,  gdzie  dla  chłodnego  klimatu  siejbę  pospolicie  wcze« 
śnie  uskuteczniają,  na  gruncie  lekkim  piaszczystym ,  dla  zbyt 
wczesnego  siewii,  doświadczać  nieurodzaju.  Jesienn^  albo- 
wiem obchód  na  takim  gruncie  ^  szczególnićj  w  ciepłćj  jeaieni , 


tatized  by  CiOOgle 


-     21     -   . 

pnflicia  te^  łodygi  w  jesienie  które  na  wiosnę  dopiero  pnneial 
powinien,  a  wreszcie  do  tego  stopnia  bujaki  pnerasta,  ie  ibo- 
ie  podczas  zimy  wiele  na  tćm  cierpi. 

femperatura  i  stan  powietrza  podczas  lata,  wiele  takie  na 
zasiewy  iyta  wpływają.  Po  sachych  i  ciepłych  latach*  wege- 
tacya  runi  zboźowćj  bywa  zawsze  bujniejszą;  przeciwnie  zaś, 
po  latach  wilgotnych  i  zimnych,  obsiewy  ozimć  bywają  słabe. 

Wreszcie,  zrobiono  postrzelenie,  ie  iyto  ozime  zbyt  wcze- 
śnie Usiane,  częstokroć  w  zimie  cierpi  i  rzednieje;  uwaiają  i  to  , 
takie,    ii  rośnie  wprawdzie  wsłóme  wysoką,  lecz  daje  mało 
ziarna. 

Iloić  nasienia  i  sposób  jego  pokrycia. . 

17.  Ilości  nasienia  potrzebmSj  do  zajęcia  pewnej  danćj 
przestrzeni,  z  pewnością'^ ustanowić  nie  moina;  zaleiy  to  al- 
Ł^owiem  od  sposobu  i  stanu  uprawy,  w  którym  się  rola  w  cza* 
sie  zasiewu  znajduje;  od  czasu  siewu,  a  w  końca  i  od  zbiegu 
wielu  innych  woliczności,  o  których  mówiliśmy  obszerniój  ^ 
w  tom.  IV^  §  23.  Ilość  tedy  nasienia  na  mórg  no.  poU  jeo- 
metryczny  moinaby  naznaczyć  od  20  —  46  garncy  pols.  Rzad- 
ko się  atoli  zdarza,  ieby  tak  małćj  jak  20  garncy  lub  tak  zna- 
cznćj  jak  40  garcy  ilości  nasienia,  na  mórg  uiyć  wypadało. 
JCajczęścićj  wysiewa  się  korzec  lob  cókolwfek  mnićj  na  mórg 
polski.  W  Litwie  sieją  od  30 — 40  garncy Jitj^a  mórg  li*  ^ 
tewskl 

Głębokość,  w  jakićj  ziarno  nasienne  pokryć  wjpada,  stosu- 
je się  do  przymiotów  gruntu.  Na  roli  polchnćj,. mocno  zsia- 
dającej się,  pokrycie  warstą  ziemi,  2  cale  wynoszącą^  bywa 
'  poniekąd  potrzebne;  ale  na  kaidym  innym  gruncie  ziarno  nie 
powinno  być  głębićj  nad  1  cal  ziemią  przykryta  Zbyt  głę- 
bokie uwleczenie  nasienia  zytnego,  zawsze  prawie,  a  przynaj- 
mnićj  najczęścićj  bywa  szkodliwe.  W  takim  albowiem  razie, 
kiełek  jego  delikatny  przez  warstę  grubą  nie  przebija  się  i  na- 
sienie psuć  się  musi ;  to  się  zaś  najczęścićj  zdana  na  grancie 
twardy  m. 
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-  i$.  Niektórzy  przyźnajj  jpiierwsźenst^o  nasienia  prieszlo- 
rocżneinU;  trzeba  wszakże,  ieby  ziarno  doskonale  wykształ- 
conem  i  starannie  było  przechowanćm.  Stare  nasienie,  po- 
trzebuje wprawdzie  dłuższego  nieco  czasu  do  obejścia,  j  dla- 
tego tćz  wczesnićj  cokolwiek  sianem  być  powinno,  aniżeli 
świcie  tegoroczne;  za  to  atoli  roocnićj  się  przed  zimą  rozkofze- 
nia,  nietyle  jest  czułam  na  nieprzyjazną  pogodę  i  często  na- 
wet piękniejszy  daje  urodzaj.  W  tym  przypadku  zawsze  po- 
trzeba uważać  na  wykształcenie  ziarna.  W  latach  mokrych 
i  zimnych  ziarno  częstokroć  nie  dochodzi,  zbiór  tćź  trudniejszy 
niewiele  na  pewność  nisienia  rachować  każe*;  przeciwnie  zaś, 
w  latach  dogodniejszych  dla  wegetacyi  i  zbioru,  nasienie  bjr* 
wa  pewitiejszóm. 

Ó  ik  uprau)a  iyta  Jest  peumą  i  co  femu  ^^u 
najmęcój  szkodu. 

19.  Rota,  po  usiewie  żyta,  powinna  być  należycie  obróz- 
dowaną  i  ściekami  wody  ze  wszystkich  stron ,  gdzie  tylko  te* 
go  dozwala  pochyłość  gruntu  opatrzoną.  Nic  albowiem  wiecćj 
żytu  nie  szkodzi,  jak  wilgoć  zbyteczna,  od  którćjto  zboie  za- 
wsze cierpii  zostawując  miejsce  dyrsie  i  tym  podobnym  chwa- 
stom. 

Źytó  po  zasianiu  obchodzi  w  8  lub  10  dni;  jednakże  nie- 
kiedy późnoij  a  niekiedy  wcześnićj,  a  to  podług  stanu  pogo- 
dy. Jeżeli  «iejba,  stosownie  do  wpływów  okoliczności  miej* 
scowycbi  Uskuteczniła  sie  dosyć  wcześnie  i  pora  była  jpnyja- 
zna,  wtenfiwał  żyto  należycie  i  mocno  sie  przed  zimą  iroz- 
krzewi  •  co  w  klimacie  tutejszym ,  a  mianowicie  chłodniej- 
szych jego  strefach,  bywa  znakiem  pomyślnego  na  przyszłość 
plonu.        V 

20;  W  czasie  kwitnienia,  które  n  nas  przypada  w  poło- 
wie czerwca ,  żyto  potrzebuje  suchćj  pory  a  przynajmniej  co- 
dziennie kilka  godzin  pięknego  czasy,  ponieważ  dószct  i  wia- 
try przeszkadzają  upłodnieniu  sie  ziarna,  a  przez  to  zawiązuje 
sie  w  tym  czasie  yfiele  ziarn ,  które  chociaż  mogą  być  wy- 
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.kształcone  i  ndączaste,  ale  nie  maj^  władzy  rozwinięcia  się  lub 
ją  posiadają  w  małym  stopniu  i  dlatego  na  zasićw  nie  sj^  zdalne. 
Ż}ta  zatćm,  którego  kwitnienie  przypadało  w  porze  ałotnćj 
i  wietrznćjv  nie  należy  brad  na  nasienie,  ponieważ  ani  ppłowa 
nasiennych  jego  ziam  nie  obchodzi,  wiele  ginie  i  rola  tćm  aa- 
mćm  rzadko  roślinami  porosła,  zajmuje  się  chwastem. 

Żytu  szkodzą  takie  nocne  przymrozki,  które  w  strefach 
zimpiejszych  naszego  klimatu,  na  końcu  maja  przypadać  zwy- 
kły, a  które  dla  delikatnych  wówczas  jeszcze  kłosów  żyta,  by- 
wają wielce  szkodliwe.  To  uszkodzenie  najczęściej  zwykło 
miewać  miejsce  na  dolinach  i  miejscach  zasłoniętych.  Mówiąc 
atoli  w  ogólności,  żyto  ozime,  bywa  u  nas  najpewniejszym 
plonem ;  wskazując  albowiem  temu  zWtu,  miejsce  właściwe, 
doprawiając  rolę  jak  się  należy,  rzadko  się  kiedy  trafia  jego 
nieurodzaj.  Dopełniając  tego  wszystkiego,  czego  uprawa  te*^ 
go  zboża  po  gospodarzu  wymaga ,  możnaby  przypuścić,  że 
I  powodu  wpływów  nieprzyjaznych  powietrza  i  temperatury, 
na  90  latach,  ledwo  jeden  rok  niepomyślnego  urodzaju  iiciyd 
można,  i  dlatego  w  szacowaniu  ziemi  na  intratę,  możkiaby  po- 
trącać ^20^?^^^^  ^cge  zboża. 

Cbarobjf  iyta. 

21.  Dwie  są  choroby,  którym  żyto  niekiedy  podlega:  ma^ 
dunUa  (Honigthau)  i  ostrózka  (Mutterkorn).  Pierwz$  stano- 
wi słodka  wa,  kleista  substancy a,  z  samćjże  rośliąj  nieki.e.dy 
występująca,  wtenczas  mianowicie,  kiedy  jćj  wzrost  dla  jakićj- 
kolwiek  przyczyny  wstrzymanym  został,  a  potćm  ząfaz  przyja- 
zna dla  wegetacyi  pora  nastała.  Często  się  także  ((a  choroba 
objawia  i  w  takich  latach,  kiedy  żyzna  jesień  spicyja  silne- 
mu rozkorzenieniu  się  żyta,  a  wiosna  zimna  i  supha  wzr^at' 
jego  wstrzymuje.  W  takim  przypadku  mocno  rozwinięte  )(o- 
rzęnie  zanadto  wiele  dla  słabowitych  roślin  dostarczają  po*- 
karmu;  organa  roślinne  nie  mogąc  go  objąć,  pęUją,  soki 
z  naczyń  występują  m  wiórzch ,  stanowiąc  tak  nazwaną  nifo^ 
dunkę;  ta  albowiem  substancya,  która  powierzchnią  roślin  po- 
krywa, jest  słodką. 
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Żyto  Dipastowane  tą  chorobą  wydaje  podlejsie  i  źle  wy* 
kształcone  tiarno.  Słoma  bywa  krótsza «  cile  tfa  karm  ożjta 
szkodliwych  skutków  na  zwierzęta  nie  wywiera. 

Ostrózka  objawia  się  zwyczajnie  wtentzasi  kiedj  ał 
do  chwili  rozwinięcia  się  ziarna  w  kłosie,  czas  niezupełnie 
sprzyjał  wzrostowi;  potćm  zaś  jednym  razem «  przyjazna!  ży- 
zna pora  nastała'.  Słabo  tedy  w  kłosie  zawarte  ziarnka,  mo- 
cnego napływu  soków  objąć  nie  mogą;  niektóre  z  nich  pękają 
'  i  wyrastają  w  potwór  ziarna  zwany  óstrózką.  Ziarno  to  czar- 
ne, zawiera  w  sobie  szarawo-błękitną  mąkę,  która'  jest 
szkodliwą  dla  zdrowia.  Niektórzy  mniemają,  ie  przyczyną 
ostróiki  jest  zakłócić  ziarna  sprawione  przez  szczególny  gatu- 
nek owado.  Miodunka  i  ostróika  najczęściej  bywają  razem 
w  jednym  i  tymże  samym  roku:  piórwsza  nieco  wcześniójt 
ostatnia  póini^j. 

8pr%^  ij/ta^  o%nac%eme  wartości  i  ilości  jego  pUnm 
tak  u>  słomie  jako  tei  i  w  %iamie. 

22,  \V  jakim  czasie  zbiór  wszystkich  zbói  ziarnistych 
a  mianowicie  2yta  następować  powinien,  mówiliśmy  o  tćm 
obszernie  w  IV  tomie,  §  83 — 85.  Tu  jeszcze  winniśmy  do- 
dać niektóre  uwagi  do  samego  li  tylko  iyta  ściągające  się. 
f  Jeżeli  sprzęt  tego  zboża  uskutecznia  się  wtenczas,  kiejAj 
ziarno  jego  doszłb  do  zupełnćj  dojrzałości ,  nietylko ,  ie  si^ 
ponosi  strata  przez  wysypanie  się  ziarna,  ale  i  słoma  przejrzą-^ 
ła  wiele  traci  na  swojćj  wartości  pokarmowćj.  Jeżeli  po  ścię- 
ciu iyta ,  zanim  zostanie  związane ,  zachwyci  je  niepogoda  » 
.  strata  ziarna  i  to  jeszcze  ziarna  wykształconego  ńajlepićj,  bę- 
dzie tćm  większa.  ^ 

Wcze^nićj  zebrane  iyto,  a  zatćm  wtenczas,  kiedy  jeszcze 
do  zupełnćj  niedoszło  dojrzałości,,  lepićj  znosi  niepogodę, 
słoma  więcćj  ma  mocy  i  jędmości,  nie  nabywa  tak  ciemnego 
koloru,  owszem  zatrzymuje  go  światło-^iótty,  ziama  mocnićj 
siedzą  w  kłosie,  nie  tak  się  łatwo  wysypują,  zatrzymują  świa«* 
tlejszy  i  piękniejszy  kolor^  wydają  bidszą  mąkę  i  dlatego  Ie* 
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pićj  na  targo  if  popłacane.  Przed  sipełn)  dojrzałością  ze* 
JNraoe  iyto ,  tradnićj  sig  cokolwiek  tipymłaca^.  w  kłosach  na- 
.  .W€t<)  jeżeli  go  $ig  niezupełnie  socho  zebrało,  moie  pozostać 
niejaka  ilość  niedoskonale  wykształconego  ziarna ;  strata  atoli 
na  tćm  nie  jest  (ak  wielka,  bo  ziarno  pozostanie  na  korzyść  i 
bydła ,  kiedy  w  zboiu  przejrzałćni ,  wickszaby  się  poniosła 
strata  na  wysypaniu  się  ziarna  najdoskonalszego.  Starapne 
wysuszenie  żyta  przed  zwiezieniem  do  stodoły,  jest  takie  nie-> 
4D9iłćj  wagi.  Jeieli  zboie  było  zbytecznie  trawą  przerosłe,  lub 
miało  wzrost  za  gęsty,  wypada  je  suszyć  na  przewiąśle  i  gar- 
ściach, przewracać  w  taki'^ sposób^  iiby  odwrócone,  zajmo,\i^a- 
ly  inne  miejsce.  Jeżeli  są  zagony,  zboże  składa  się  kłosami 
ka  gnbietowi  zagońa^  komlem  zaś  ku  bruzdom. 

W  całym  sprzęcie  żyta,  pomimo  zachowania  największych 
.ostrożności,  traci  się  niemało  ziania. .  Na  czćną  zależy,  zacho* 
wanie  takowych  ostrożności,  mówiliśmy  o  tćm  w  tomie  lY, 
§  03-— 99.  Pomimo  wszakże  wszystkich  ostrożnością  uni- 
knąć straty  na  gramie ,  w  dużych  mianowicie  gospodarstwacli, 
niepodobna;  najmniejsza  wynosi  około  pół  korca;  kiedy  zaś 
łboże  jest  przejrzałe  łub  w  niepogodę  zbićrane,  stratę  na  wy- ' 
sypanie  się  około  korca  na  mórg  pols.  rachować  można. 

23.  Korzec  polski  żyta,  z  gruntów  wysokich  lekkich, 
waży  230  funtów  polskich;  z  gruntów  zaś  mocno  gnojonych 
nizkich,  w  próchnicę  obfitujących ,  więcćj  nie  waży  nad  .220 
funtów;  częstokroć  i  mnićj  jeszcze;  ziarno  albowiem  tego 
ostatniego  ma  grubszą  łupinę  i  ronićj  w  sobie  zawićra  mąki.. 
W  średnim  tedy  stosunku  t:ałorocznego  zbioru,  wyższćj  wagi 
korca  polskiego  nie  można  byłoby  przyjąć  nad  220  funtów 

•  polskich,    s 

Ponieważ  żyto  stanowi  u  nas  materyał  chleba  powsze- 
dniego, słoma  zaś  do  powiększenia  mas^y  nawozów  najwięcćj 
się  przykłada,  niektórzy  zatćin  uważają  to  zboże  za  miarę  po- 
.  równywania  wartości  innych  rzeczy  do  życia  potrzebnych;  i  t^k 

•  między  inpemi  Błock,   przyjmuje  Tiint  żyta  za  jedność  warto-   . 
ści,  i  z  nią  porównywa  wartość  wszystkich  innych  rzeczy. 

Wiadomo,  że  najwygodniejszą  miarą  porównywania  war- 
tości rzeczy,  są  pićniądze;  że  atoli  i  kruszec  nie  jest  miarą  do- 
T.  V.  4        . 
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statocm).  to  pewna;  nie  ta  jednakie  jest  miejsce  wchodtić 
w  głębsty  rozbiór  tćj  neczf .  Żyto^  dlatego  ze  jest  najpowsie- 
ehnićj  potrzebo wane;  ie  jak  niiektórzj  twierdz) ,  moie  ozna- 
czać najbliżej  wartość  prac;  zwyczajnćj/  prostej,  mogłoby 
w  rzeczy  saroćj  być  uważane  za  lepszą  miarę  porównywania 
ceyiy^  aniżeli  pieniądze;  zdaje  mi  się  jednak,  źe  kartofla  w  zna- 
cznćj  części  ten  przywilćj  mu  odebrała.  Cena  mięsa^  jak 
widzimy,  takie  się  do  podwyższających  lab  zoiiających  cen 
żyta*  nie  stosuje,  bo  ceny  żyta  podwyższają  się  lab  zniżają  po- 
dług urodzajów  i  w  ogólności  bywają  u  nas  niekiedy  tak  niz- 
kie,  że  ledwo  koszta  pródukcyi  wynagradzają;  cena  zaś  mięsa, 
które  także  do  rzędu  głównych  artykułów  życia  należy,  zni- 
żoną jest  znacznie  z  powodu  łatwego  dostarczania  bydła  z  tych 
prowincyj,  które  jeszcze  poniekąd  do  stanu  pasterskiego  są 
zbliżone,  a  przynajmniej  takich,  gdzie  rozległe  przestrzenie 
gruntów  i  pastwisk  żyznych,  dozwalają  hodowli  bydła  daleko 
/  rozleglejszój ;)  aniżeliby  konsumcya  miejscowa  tych  okpitc 
potrzebowała.  Lubo  się  tedy  zgadzam  na  to «  że  żyto  może 
być  lepszą  miarą  porównywania  rzeczy  potrzebnych  do  życia 
aniżeli  pióniądze,  rozunStem  atoli,  że  zupełnie  dostateóoą 
być  nie  moie. 

24.  Plon  żyta,  w  ziarnie  i  słomie^  mniejszy  bywa  na 
gruntach  lekkich  piaszczystych,  większy  na  gruncie  rędzinoym; 
mniejszy  na  prostopolach,  większy  jia  pognojach;  mniejszy 
po  każdćj  roślinie  w  tymże  roku  je  poprzedzającćj ,  większy 
.  po  czystym  ugorze,  a  jeszcze  większy  po  kilkoletoioif  staran- 
nie doprawionym  odłogu. 

Na  gruncie  piaszczystym' lekkim,  na  prostopolach,  atoweoif 
w  okolicznościach  mało  przyjaznych,  możnaby  rachować  w  ziar- 
nie 4 — 6  korcy  z  morga  n.  pol. 

Na  rędzinach  żyzniejszych ,  na  pogdojarh,  po  ugorze  na- 
wożonym i  należycie  doprawionym ,  można  mićć  od  8miii  do 
lOciu  a  niekiedy  do  l^stu  korcy.  Bywają  przypadki^  że  się 
zbiera  z  morga  po  18  korcy,  ale  to  się  rzadko  zdarza,  tak  jak 
i  to  do  rzadkich  należy  wyjątków,  żeby  plon  jego  niiej  do' 
3  korcy  z  morga  spodał.  Możnaby  przyjąć  za  średni  plon  i  na 
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gruDlaeh  średniój  dobroci  .pnymiot&w,  pm  sUiraiinćj  W9tak» 
k^  uprawie,  8  lorey  t  morga  n.  pols*  ^OOpretowego.  Taki 
plMi  BioiDab;  ustanowić  w  wiała  przypadkach  za  lasadę  sza-, 
cimku  tiemi.         .      » 
.      W  Litwie  rachuj)  przy  dobrym 

urodznju  —       —        — '        24 1      ośmio 

przy  średnim   —        —        —  12  /z  morga  li* 

przy  małym     —        -r-        —  6  J  tewskiega 

Czyli  w  średnim  stosunku  12 — 14  oamia  na  n^org. 
Co  do  plonu  słomy.  Gdzie  grunt  i  położenie  albo  stan  je- 
go iyzno3ci.»  szczegóinićj-  sprzyjają  biynema  wzrostowi  iyta^ 
tam  z  morga  o.  pols.  mo^ia  mićó  40,  nawet  niekiedy  do  50ciu 
centnarów  słomy  (wtp  się  rachuje  mifkina,  zgoniny  i  t  p. 
aicsftki,  które  sie  dostoją  na  karp  dlą  bydła).  Gdzie  atoli  %j» 
to  rośnie  krótko  na  słomę  a  wzrost  jego ,  albo  dla  zbytecznćj 
lekkości  gruntu,  albo  dla  braku  potrzebnej  żyzności,  często 
bywa  przerywany ,  plonu  słomy  większego  nie  można  nazna- 
czyć z  morga  n.'  pois.  nad  30,  mote  sic  jednak  i  do  20  cen^- 
toarów  zniżyć. 


O  tIPRAWIE  PSZi3«ICY. 

Gatunki  pneniąf. 

25.  Ni^maaz  podobno  zboża,  któreby  tyle  odmian  liczy- 
ło, ile  pszenica* .  Najpożyteczniejsza  ze  wszystkich  roślin  zbo- 
żowych^ każdego  rolnika  zwraca  na  siebie  uwagę.  A  chociaż 
lubi  ona  .grunt  gliniasty  i  klimat  ciepły,  uprawy  atoli  jój  nie 
zauiedbują  i  w  ktimacie  zimniejszym*  tudzież  na  gruncie  lek- 
kim; brak  zaś  przymiotów  roli,  właściwych  temu  zbożu,  ob- 
fitszemi  nawozami  wynagrodzić  usiłują.  Ta  to  bez  wapienia 
cbęć  gospodarzy  korzystania  z  tego,  jednego  z  najszlachet^ 
niejśzych  zbóż  gatunku ,  była  powodem  do  namnożenia  tak 
licznych  odmian  pszenicy^  których  oprócz  orkiszu  {Trhicum  ^ 
śpdta),  'takoż  do  pszenicy  nole^ęcego,  przeszło  czterdzieści 
botanicy  liczą. 
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Nie  iastanawiając  się  liad  szczeg^lnemi  odmiankmi  psteni* 
cj,  od  klimatii  i  miejscowych  okoliczności  feateiącemii  namieiti- 
my  tu  o  cechach  ogólnych  tylko ,  któremi  waloiejsze  j^  od* 
miany  jedne  si;  różnią  od^  drugich.  I  tak ,  oprócz  '  rozró^to- 
nia  pszenicy  na  zimową  i  letnią,  różnią  ją  na  ościstą  i  nieości- 
stą;  pićfwśzćj  kłosy  opatrzone  są  ościami ,  drugićj  ości  po- 
zbawione. Ohie  odmiany,  nietylkó.  że  się  różnią  od  siebie 
wielą  własnościanii ,  ale  charakter  ten  mają.  przywiązany  do 
klimatu  i  miejsca.  Pszenica  oścista  ma  podlegać  główni  i  śnie- 
dzi w  mniejszym  stopniu  aniżeli  nieoścista ;  ma  tciszn  słomę* 
tiie  tak  łatwo ,  jak  ta  ostania  wylęga «  a  dla  swoich  ości* 
w  czasie  dojrzewania  swojego  na  polu ,  nietyla  od  ptastwa 
jest  napastowaną.-  Za  to  atoli  kłosy  .j4j,  od  wiatru  prędi^j 
z  ł9dygi  zlatują;  ziarno  jćj  bywa  mniejsze  i  nietylę  m^ki 
z  siebie  wydaje  ile  ziarna  pszenicy  bezościst^j.  Rozróżniają  ta* 
koż  jeszcze  pszenic^t  na  brunatną  i  iółią.  W  pierwszym  gatoo- 
kn  powłoka  ziarna  jest  grubsza,  koloru  ciemnego;  zmełta  wy* 
daje  wiecuj  otrąb  i  ciemniejszą  mąkę.  W  drugim  gatankii 
jirzeciwnie,  ziarno  od  pićrwszój  wprawdzie  mniejsze^  ale  po- 
włoka jego  światlefjśzój  jest  farby;  ziarno  zmełte  wydaje  mało 
t>trąb  a  przytćm  delikatniejszą  mąkę  i  j^j  wiccćj ;  jesUo  wła- 
śnie nasza  sandomierka «  sławna  w  całej  Europo  Ptćrwsza 
lubi  grunt  twardy  gliniasty;  druga  udawać  się  jnoże  na  miar* 
nie  pulchnym^  jednak  w  i^oki  pożywne  bogatym.  Obie  te  od- 
miany przeniesione  na  grunt  sobie  niewłaściwy,  przemieniają 
sw9Je  własności,  odpowiadające  przyrodzeniu  gruntu,  tejest: 
białe,  żółte  ziarno ,  na  roli  gKniastćj  zamienia  się  w  brona- 
tne,  to  zaś  ostatnie  przeciwnie,  na  lżejszej  roli,  nabywa  ko- 
loru światłego ,  powłoki  delikatniejszej  i  bielszą  wydaje  mą« 
kc.  Zresztą^  łatwo  jest  temu  wierfyć,  co  niektórzy  twierdzą^ 
że  każdy  gatunek  gruntu,  a  przynajmniej  każda  prowineyai 
może  mićć  właściwą  sobić  odmianę  pszenicy,  która  się  najie-- 
piej  udftje.  Warto  .bjjoby  w  tój  miei*ze  robić  doświadczenia; 
które,  gdyby  dobrem  nauki  nie  zaś  chfcią. zysku  powodowane 
były,  mogłyby  pnynieść  w  praktyce  bardzo  ważne  korzyści. 
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26.  Pszeiiicii  w  ogólności  potrzebuje' grunta  glłni^ste^a 
i  iycnego,  woltiego  ód  kwasów;  warsla  powierzchowna  jego 
powinna  posiadać  władze  zatrzymywania  wilgocią  dolna  zaś  być 
przenikliwą.  Wystawa  gruntii  na  południe,"  lub  potbdnio-za- 
chódv  wielce  tój  roślinie  sprzyja.  Położenie  płaskie »  albo 
€hocia>l)y  nieco  i  za  nizkie,  byleby  niebardzo  wilgotne «  lub' 
tói  klimat  wilgotny,  usposabiają  grunt  choćby  nieco  i  wi(có) 
w  sobie  piidku  zawierający,  pod  uprawę  pszenicy.  Nie  uda- 
je sic  to  zbóte  całkie^i  na  roli  zbyt  łekkićj^  suchój  i  iyżnóśći 
pozbawionej.  Rodzi  zaś  meile'f  na  gruncró  średnim ,  tojest 
miernie  pulchbyni,  tak  nazwanym  rędzinnym,  jeżeli  w  soki 
póiywne^będzie  zamożnym,  j^eli  ma  położenie  ciepłe,  tudziei 
starannie  i  głęboko  jest  uprawianym.  ^ 

Że  pszenica,  oprócz  potrzebni  żyzności,  wymaga  wgruti*- 
cie  wyższego  stopnia  wilgoci  {'twardości,  aniżeli  żyto,  o  tćm  . 
się  przekonywamy  z  następujących  ppstrzeżeń.  W  hrabstwie 
Norfolk  (w  Anglii]  uprawiają  z  pożytkiem  pszenicę  na  roli  puł-^ 
chniy,  piaszczysto)  nawet,  na  jakićjby  u  nas  to  zboże  wcale 
się  udawać  nie  mogło.'  Czćmże  się  to  dzieje?  Oto^  w  kra*^ 
ju  tym  wilgotność  klimatu,  niedostateczność  pod  tym  Wzglę- 
dem roli,  wynagradza.  Doświadczenia  także  uczą,  ie  rolft 
pulchna 9  po  usiewie  pszenicy,  dobrze  wałkiem  utłuczona, 
w  równych  zkądinąd  okolicznościach,  obfitszy  urodzaj^  wydaje, 
aniżeli  rola  nie  wałkowana,  mianowicie  kiedy  jesień  jest  sucha; 
przez  to  utłoczenie  walcem,  wilgoć  w  gruncie  lepićj  się  utrzy- 
muje. 

'  27.  Zresztą,  im  cieplejszy  jest  klimat-  tćm  pszenica  l^-^ 
pićj  się  udaje,  i  tćm  tęższego  gruntu  do  pomyślnego  swojego 
wzrostu  potrzebuje;  im  zimniejszy  i  wilgotniejszy ,  tćm  wię- 
ksza obfitość  soków  pożywnych  znajdować  się  w  nim  powin- 
na i  tćm  mniejsza  ilość  gliny^  do  pewnego  wszakże  punktu, 
może  go  czynić  zdatnym  do  wydawania  tego  zboża. 

W  północnyi^h  wszakże  strefaeh  naszych  prowincyj,  zawsze 
bidzie  lepićj  i  pewnićj,  na  gruncie  średnim,  żyznym,  na  grun* 
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cie  tak  nazwanym  jęczmicno/m  Uzśj  klassj,  uprawiać  xa  ozi* 
minę  łyto,  a  przynajamiój  całńj  pneatneni  Łjch  grantów  pod 
upi^awe  pszenicy  nie  poświęcać;  juźto  najprzód,  ie  pszenice 
^ki  grunt  mocoiij  wycieńcza  i  mniejs?y  uroduy  w  słomie 
wydaję  aniieli  iyto;  jni  nąkoniec  przyznać  należy-  ii  paze-^ 
Dica  ozioka  w  zimnięjszych  strefach  tutejszych  prowincyj« 
na  roli  pulchnej  nie  jest  najpewniejszym  ploniem.  Zimy  tęgie 
ll^ezśnieine.  jak  się  tego  w  Ljtwie  dosyć  czępio  doświadcza, 
jfarjiiają  pszeoicęą  miao^^wipie  w  grantach  pulcbnięjazych,  na 
czfisty  oieurodzaj ,  a  ponieważ  grunt  ghnifiisty , '  lepi^  jest 
w  stanie  ubezpieczyć  kaźd$  roślioe  od  zbytecznego  zimna, 
przeto  tak  z  tego  ostatnt^o.jako  t&t  i  z  wyiej>  wymieotonyck 
powodów,  w  zinuuejszych  przynajronićj  strefiscb  naszego  kli- 
matu, dla  pszenicy  przeznaczać  należy  jedynie  tylko  graat 
gliniasty  twardy. 

Doświadczenia  jeszcze  pokazały,  ie  grunt  pod  pszenice,  ie- 
bjsie  IM  nim  to  zbo2e  dobrze  udało,  powinien  być  zdawna 
yf  dobrym  pognoju  utrzymywany.  Swićźy,  chociaż  obfity  na- 
wóz na  grancie  zupełnie  siły  odiy wnćj  pozbawionyip ,  ma* 
If^  co  pomote;  owszem  nawet,  na  gruncie  utrzymywanym  od 
dawnych  czasów  w  przyzwoitćj  sile  nawozów,  lepićj  rodzi  psze* 
nica ,  kiedy  go  sie  słabićj  ugnaja ;  bo  wylęganie  tego  zboża, 
bedfce  skutkiem  niezawodnym  &wićiego  i  obfitego  nawoiesia, 
9iiejsca.tu  mićć  nie  bedzję.     . 


HKeJsće  u>%mianouHmm. 

28.  Ta  własność  pszenity,  wymagania  koniecznie  grantu 
gliniastego^  jest  przyczyną ,  ie  nie  tak  łatwo  jest  wybrać  ro- 
^inc,  którabyto  zboże,  bez  sprawienia  dla  niego  uszczerbku, 
w  tymże  samym  roku  poprzedzać  mogła.  Trudność  należytego 
wyrobienia  gtiniastćj  roli,  częstokroć  nie  dozwala  przygotowa- 
nia jćj  do  osiewu,  mianowicie  w  streracb  dalćj  |ia  północ  po- 
sunionych ,  gdzie  zasićw  oziminy  wcżeśnićj  przypada*  Rolę 
pulchną,  mały  nawet  deszcz  usposabia  do  uprawy ,  kiedy  dla 
twardo]  gliniastćj,!  potrzeba  większego  stopnia  wilgoci,  żeby 
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dó  nlij  nariędsia  roMeze  pnystf  p  śanleii  mogły.  Rolf  te- 
dy pulcbniejst^y  w  każdym  aam  mpinś  >  pnygotowM^  dtf  si« 
siewU;  kiedy 4i)aj^  do  czynienia' z  gliniaatii,.  potrzeba •mkać 
dogoAn^  chwili;  bo  to  jak  cięgłA  posncba,  tak  równia  i  i^it 
goć  zbyteczi^a,  wyrobek  roli  niezmiernie  iitredniaję.  ' 

'  Na  kaidym  przeto  groncie,  twardym  gliniastym,  a  ttktitą 
właściwie  mówiąc  pszennym^  który  po  dćszczu  wieie  yr  sp^ 
bie  wiigoci  zabnymuje  i  z  trudnością  ją  uwalnia,  a  znowa 
W  posusze  mocno  twardnieje  i  spieka  się  w  twarde  hryły» 
a  źtąd  w  kaidym  razie,  z  trudnością,  orać  się  pozwala*  ugór 
będzie  najpewniejszym  pod  pszenicę  przygotowaniem;  tu  albo- 
wiem^ jedynie  tylko  przez  mozność#  w  porze  letnićj,  korzy- 
stania z  przyjaźń^'  P<^gody,  grunt  twardy  przyzwoicie  wyrobić/ 
i  do  zasiewu  pszenicy,  naleiyiie  przygotować  można.  Zresz- 
tą, jeieli  w  strefach  naszych  prowincyj ,  pomkniętych  ku  po- 
łudniowi,  lub  ku  poładnio-zachodowi ,  niektóra  przedplony 
mogą  niekiedy  pszenicę  poprzedzać,  a  zatćbi  zastępować  ugor» 
tedy  w  str^fbcli  na  wschód  i  północ  posuniętych^  zawsze  pe- 
wniejszy ugór,  tćm  bardzićj,  ie  pszenica  będąc  szacownym 
produktem,  powinna  zasługiwać  na  większe  aniżeli  inne  ga- 
tunki zł>oia  uwaianię.  Przedplony  pozbawiają  rolę  iyzno»- 
8ci;  temu  wsźakie  można  zapobiedz  przez  nawóz;  zresztą, 
grunt  moie  się  znajdować  na  takim  stopniu  iyiności^  łe  przed- 
plon  z  tego  względu  nie  będzie  szkodliwym.  Inna  jest  przy- 
czyna ich  szkodliwości:  oto  przedplony  stawią  częstokroć  ro- 
lę w  takim  stanie ,  w  którym  ona  pod  zasićw  oziminy  nie 
znajduje  siętak^przygotowanąj  jakby  roślina  tego  wylnagała. 
Wpływ  ten  przedpłonaw  na  oziminę,  ibm  jest  wyrainiejsiy, 
im  ona  wcześnićj  zasiekaną  być  musi.  ^ 

Ozimina,  ieby  się  przed  zimą  należycie  rozkorzenić  i  wpły- 
'Urom  jćj  szkodliwym  oprzćć  była  w  sianie,  potrzebuje  pokar- 
mu nakłycie  przygotowanego,  a  zatćm  zdatnego  do  przyję- 
cia postaci  orgam'cznćj.  Do  wyrobienia  pokarpu  istotnie  jest 
potrzebna  wilgoć  w  gruncie,  jako  tći  i  pewien  przeciąp^  f  zasu 
w  którymby  to  nastąpić  mogło.  Gospodane  praktyrzni  pi»-- 
wiadają^  ie  rola  powinna  sję  wylezie  i  wyprzźc,  /.eby  j^j  z  pe« 
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wsoś&cią  poićm  ozimioe  powienyć  mołu'  bjrło.  Otóż  to  wła- 
aoie  prsedplmy,  juUo  «tbr«caJ4C  na  swój  poiytek  pakana 
W  gnincie,  wpływem  .wiosanojm  powiatrza  i  wilgoci  pi:zf go- 
to watiyi  juitO'^  pozbawiając  rolę  wilgoci  i  nadto  ją /spulchnia- 
jąc; juUo  nakoniec  opóźniając  zasićw,  wywierają  wp}jw  szko- 
dliwy na  ozimioc;  tćm  zaś  szkodliwiej  działają,  im  zirooiejszy 
i  sacbszy  jest  klimat.  Takietosą  ogólne  uwagi,  które  kai« 
detnii  gospodarzowi  iyczę  mióć  na  widoku/  jeżeli  cbce  wie- 
dzićć,  kiedy  jest  Jepiój  pszenicę  po  przedplonach,  a  kiedy  po 
,  ugorze  umieszać.  Przepisy  szczegółowe  iia  nic  się  tu  nie  zda- 
dzą. Gruntowna  rozwaga  okoliczności  miejscowych,  najlepszą 
będzie  skazówką. 

^.  Jeżeli  grunt  gliniasty  zamożny  jest  w  pró^nicę,^w  ta- 
4im  razie  rzepak  może  być  bardzo  pożytecznym  dla  niój  przed- 
plpnemy  a  na  gruncie  nawet  zbyt  żyznym*  gdzieby  pszenica 
dla  zbjtku  pokarmów.,  łatwo  mogła  wylęgać,  ścąen^isko  rze- 
pakowe stosowoiejszćm  i.lepszćm  .b}ć  może  dla  nićj  niej- 
acómt  aniżeli^  czysty  ugor»  tćm.  bardziej  że,  jak  i^l^ądinąd  wia- 
'domoi  ziarno  pszenicy  idącćj  po  rzepaku  jest  w  równych  zkąd- 
ioąd  okolicznościach  piękniejaze  i  w^cćj  waży.  Zresztą,  rze- 
-pak  na  gruncie  żyznym  i  z  jtego  jeszcze  względu  dogodnym 
jest  dla  pszenicy  przedplonem,  że  nie  wycieńczając  zbytecznie 
•rolt^  a  przytćm  zostawując  ją  pależycie  spuljcfaniooą,  dojrzewa 
wcześnie,  a  ztąd  zawczasu  uwalnia  grunta  który  .dlatego  pod 
-następującą  pszenicę  starannie  przygotować  można.  Gdzie  prze- 
to ok^czaości  miejscowe  dozwalają  uprawy  rzepako,  łaca 
.połączenie  obu  tych  roślin  może  być  wielce  korzystnćm.  Ko- 
.nieczule  potrzebny  ugór  pod  rzepak,  nie  będzie  w  takim  przy- 
padku za  kosztowny^  jeżeli  go  się  przeznacza  pod. dwie  po 
nim  następujące^  lak  kosztowne  rośliny. 

30.  W  Anglii,  uważają  ponszęcbnie  boby  jako  jeden  z  naj- 
lepszych przedplonów  dla  pszenicy;  i  w  rzeczy  samźj,  roślina 
ta,  na  gruncie  właściwie  pszennym,  tojest  gliniastym,  bardzo 
się  dobrze  udaje.  Zawsze  jednakże  bób,  w  tym  celu,  powi- 
nien być  siany  w  rzędy ;  przestrzeń  zawarta  między  rzęda- 
mi, w  ciągu  lata,  powinna  być  starannie 'obrabiana ,  co  i  dla 
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samego  hobu,  jak  niemniej  i  do  cela  spiilchnienin  i  prrj- 
gotownnia  gruntu  pod  ps/.enicf«  metą  je>Ł  ampu/yle^ 
cifią.  Bób  jednakie  powinien  byc  bnrdzu  wrześnie  siiiny^ 
ieby  rawcznsu  pole  nwołiiil ;  ta  ostiitnia  okoliczność  moie 
być  poniekąd  przeszkodą  w  strerncli  północnych  lutejszyih  pro- 
Mio*}]^  do  tokowego  ntist^pslwa,  które  jednakie  w  cieplej- 
8Z]rh«  nie  wątpliwie  ciągnie  za  sobą  wa/nc  korzyści. 

31.  IMuii  w  okolicach  cieplejsz\ch,.  uwniają  tnkze  za  je- 
den t  najleps/}cb  przedplon'rW  dla  pszenicy*  Ziarno  psze- 
nicy' idącej  po  tyluniu;  ma  być  piękne  i  mączyste,  chociaż 
plon  siomy,  jak  doświadczenia  pokazały,  b)wa  po>l(!dnieJMzy. 
Na  gruncie  żyznym,  a  dotegopr/y  znaczniej  obfitnśri  niwo* 
zów,  roślina  U  mogłaby  i  u  nas,  mianowicie  w  slrefach  połu- 
dniowjch.  poijterznfe  poprzedzać  pszenicf ;  należałoby  wszak* 
ie  wcześnie  mi^ć  skaranie  c  flancarh  lyluniowjch  i  rolę  pod 
tytuń  prz}golowywać  zawcz.isn,  tak,  ażeby  flance  przynajmniej 
Vf  środku  mnja  na  polu  mogły  być  rozsadzone. 

Kartofle,  chociaż,  nie  są  dohrjm  przedplonem  dla  pszeni- 
cy, miMiowicie  w  strefie  zimniej^izej,  zawsze  jednak  po  nich, 
jnk  doświadczenia  pokazały,  lepićj  się  udaje  pszenica  aniżeli 
ijlo.    . 

32,  Na  gruncie  żyznym,  który  nie  zawierając  w  sobie 
znacznego  stosunku  gliny,  jednak  z  powodu  płaskie<!0  lub 
tóź  i  cokolwiek  nizkiego  położenia,  prrydainym  być  może  po- 
m'ekąd  pod.znsićw  pszenicy,  radzą  niektórzy  poprzedzać  lu  zbo- 
że grochem  tub  w}ką. 

W  lórn  jedn-ikźo  następstwie  pszenicy,  w  tymie  samym 
roku  po  roślinach  groszkowych,  w  strefach  mianowicie  pól* 
nocnych  tutejszych  prowincyj,  należy  postępować  z  wielk; 
ostrożnością.  W  latach  wilgotnych  i  zimnych,  na  takim  grun 
cłe,  rośliny  groszkowe  zwykły  dojrzewać  dos\r  prz'tio;^  przy- 
gotowanie zatćm  gruntu,  potrzebne  pod  psztMiiię.  op(';źnil<'by 
jcj  zasićw;  jakoż  rzeczyw  iście,  w  l^ikich  lł<l<iclu  urodzaj  ji-zeni- 
cy,  po  roślinach  gros/kow\ch  w  ogólności  (nawet  i  bohu  od 
tego  nie  wyjmując)  idącej,  bywa  zawsze  mniejszy.  W  gospo- 
darstwach przeto  większych  mianowicie,  należy  tego  następ- 
stwa unikać,  albo  przynajmniej  całćj  cmiany  po  roślinach  gro- 
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szkowycb,  na  dojnaiość  siaroa  zostawionycfai  pszeoicą  nie  zaj- 
n^ować. 

Rośliny  groszkowe,  na  zieloną  paszę  przeznaczane  i  wcze- 
śnie zbierane,,  nietyle  ^mogą  być'  szkodliwe  dla  pszenicy, 
owszem^  w  wielu  przypadkach '  mogą  zastąpić  ugor^  w  takich 
mianowicie,  o  których  mówiliśmy  w  nauce- o  uprawie  iyta. 
Pomnićć  wszakże  nąleiy  na  to.  ie  pszenica  jestto  sfaco- 
wuy  produkt,  którćj  zatćm  na  niepewność  narażać  nie  wy- 
pada; albo  przynajmnićj  na  żyzność  gruntu  zbyt  wiele  racho- 
wać nie  noleźy,  ieby  urodzaj"  pszenicy  po  przedplonie  mógł 
być  zawsze  pewnym. 

33.  Następstwo  pszenicy  po  owsie,  czasami  niekiedy 
może  -  mićć  miejsce.  Gdzie  grunt  do  tego  stopnia  jest  żyzny, 
ii  po  koniczynie  możnaby  się  na  nim  było  spodziewać  wy- 
lęgania pszenicy,  i  ztąd  niechybnćj  straty  na  plonie  ziarna, 
tam  zawsze  lepićj  i  bezpiecznićj  będzie,  na  koniczjniska 
owies,  a  po  nim  dopićro  pszenicę  uprawiać.  W  Szląskn, 
niemniej  w  Karyntyi  jest  zwyczajem,  po  owsie  dobrze  gno- 
jonym, zasiewać  pszenicę ,  która  w  takićm  następstwie,  jak 
uważają,  bard«o  jest  czysta;  wprawdzie,  cokolwiek  krótszą 
ma  słomę,  ale  wcąeśnićj  dojrzewa  i  nietjle  chorobom  jćj 
właściwym  podlega.      '  *    , 

34/  Że  koniczyna  bujnie  ros^^tin^jest  jednym  z  najstoso- 
wniejszych   przedplonów   dla    pszeaTcy,   na  to  się   zgadzają 
wszyscy  >praktyczni   gospodarze,    at^  :  rozróżnione  są  zdania 
względem  sposobu  przygotowanill' konkzyniska  pod  to  zboże. 
W  cieplejszym  klimacie,  rola.nawefgiiniasta,  a  zatćm  twar- 
da, przez  jednokrotną  podorywkę,  Jeżeli  koniczyna  hujaynn 
swoim  wzrostem  wszędzie  rolę  ocieniała,  dostatecznie  się  przy- 
gotowuje pod  pszenicę;  .lecz  w  klimacie  zimniejszym,   ]gdzie 
z  jednćj  strony  rozkład  korzenj  w  gruncie ,  następować  musi 
powolnie  i  trudno,  tak  znovvu  z  drogtćj,  wczesny  siów  ozimi- 
ny, niewiele    pozostawia  czasu  do  takowego  rozkładu;  poje- 
dyncze wyoranie  koniczyniska,  nie  zawsze  być  może  dostate- 
cznym przygotowaniem  roli  pod  ^nastęfńijącą  pszenicę.     W  ta- 
kim zatem  przypadku,  wypada  je  orać  przynajmnićj  trzy  razy, 
jCzyli  mówijjc  wlubciwie,  rolf  ugorowat:. 


Digitized  by 


Google 


-  ,  35    - 

Żeby  wre:)zcie  pojedyncze  oronie  koniczjniska,  mogło-  być 
dostatecznym  przygotowaniem  roli*  pod  pszenicę ,  należy  do 
podorywki  używać  dobrze  zbudowanego,  skibę  dostatecznie 
odwracającego  pługa  lub  płułycy.  Socha  litewska,  mnićj  jest 
przydatną  do  tćj  roboty;  tćm  albowiem  narzędziem,  trudno 
jest  podorywkę  koniczyniska  dobrze  i  należycie  wykonać;  ie« 
by  albowiem  korzenie  koniczyny,  mogły  do  tego  stopnia  prze- 
gnić, ile  tęgo  potrzeba  wymaga,  trzeba  żeby  w  oraniu  skiby 
należycie,  się  odwalały,  nieicnićj  szeroko  brane,  jedna  na  dni- 
.  gą  zachodziły;  inaczćj,  rozkład  korzeni  koniczynowych  prędko 
następować  nie  może. 

Jeżeli  się  tedy  można  w  gospodarstwie  urządzić  takim  spo- 
sobem, iżby  w  kałdym  ątanie  pogody,  koniczyRisko  po  pićrw- 
azym  lub  drugim  pokosie^  można  było  wcześnie,  przynaj- 
mnićj  trzema  tygodniami  przed  usiewem  podorać,  w  takim^ 
razie  pojedyncze  jego  wyoranie  może  być  dostutecźnćm ;  nale- 
życie albowiem  odwrócone,  Jeżąc  przez  jakich  trzy  do  cztćrech 
tygodni,  dostatecznie  od  wilgoci  cieszczowćj  przemaka  i  ko- 
rzenie koniczyny  przez  swój  rozkład  obfitego  dla  następującćj 
pszenicy  dostarczają  pokarmu.  Jeżeli  jednak,  czyto  dla  klima-. 
tu  zimnego,  czy  tćż  dla  zbyt  twardego  gruntu ,  czy  tćż  dla 
niedostatku  dobrych  narzędzi  y  oranie  koniczyniska  albo  spó- 
źnione, albo  niedostatecznie  wykonane  być  musi,  natenczas 
ani  korzenie  koniczyny  przegnić  należycie ,  ani  rola  dobrze  się 
uleżćć  może;  i  pszenica  w  takićn^  następstwie  chybi  niezawo- 
dnie. Tu  zatćm  koniczynę  zostawić  należy  na  dwa  lata; 
w  pii^rwszym  roku,  przez  podwójny  lub  potrójny  pokos  korzy- 
stać z  niej,  obracając  ją  na  .siano;  w  drugim  zaś,  po  pićrwszćih 
skoszeniu,  albo  co  jest  nierównie  lepićj,  używszy  jćj  na  pa- 
stwisko z  wiosny,  pole  potćm  ugorować  zwyczajnym  sposo- 
bem. W.tym  celu,  możnaby  do  koniczyny  mieszać  cokolwiek 
nasienia  rajgrasu  angielskiego,  który  w  drugim  roku  wespół 
z  podrastającą  koniczyną »  wyborne  stanowi  dla  każdego  4ro- 
dzaju  bydląt  domowych  pastwisko. 

35.    Po  lucernie  i  esparcecie,   podobnież  z  pożytkiem 
pszenica  następować  może;  tu  jednak  z  powodu,  żo  te  rośliny 
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długo  rol^  sojinując,  mocno  J3  udarniają »  pnygotowaoie  ugo- 
rowe będzie  najstosowniejsze. 

Znsiewanie  pszenicy  na  dhigoletnich  odtogach  bez  gnojn^ 
na  ęruiicie  właściwym  pszennym,  mo/.e  b}ć  zawsze  kf>rz)- 
slfK^Mn;  w  l(Mn  ii(ol)  prz^puszrzeniii^  ił  roln  w  dosŁatccziićj  sile 
urodznjiioici  na  pnslwiskn  zosluwion^  In  lii. 

Na  nowinie  siać  pszcriiry  nie  w>p»(ln:  Intwo  albowiem 
w  lakim  przjp-Hiku,  kifdy  griinl  nowo  dobjty,  w  si/c  odiy- 
wnij  jost  bo;?;aly(n,  ps/.enita  wylegn;  w  przeciwnym  zaś,  lojest* 
iiiMly  nowina  jesl  uboga,  cbybia.  Na  nowinie  przelo,  »to»o* 
wnc  do  pr/.ymiolów  ćzęśti  jćj  składowych,  poźylecznićj  bfi* 
dzic  uprawiać  owies  albo  ź\to« 

Przygotowanie  gruntu  podgtzenicę. 

3S.  Jeżeli  się  tylko  pszenica  dostaje  do  gruntu  żyznego 
i  oddawna  w  staranm^j  uprawie  zostającego,  w  takim  razie  nie 
potrzebuje  on  tak  troskliweg^i  i  zb}tecznie  Sfuilrbniiijącogo 
wjrabinnia,  jak  się  to  dziać  zw)klo  pod  inne  zboża.  Arlh. 
Youu"  powiada,  ii  się  często  zdarza.,  /e  się  tćm  mniejs/.y  plon 
ps/eiiicy  otrzymuje,  im  się  go  większy,  przez  troskliwą  uprawę 
mieć  usiłuje.  Jt»2  fi  się  t)lko  wewnętrzna  c/.ęść  warsty  ro- 
dz«ijnej  dobrze  zannka  i  zwiera^  tedy  nie  ma  potrzeby  uwaź:.ć 
na  ninlą  gru  tę,  któr^a  {)o  usiewie  pszenicy,  na  roli  pozostaje. 
llvva/ają  nawet  bryły  za  po/.ytt*czne,  j'iko  ruń  pszenną  od  wia- 
tfti  ocliraniaji^re,  lilóre  potem  na  wiosnę  przez  bronowanie 
ndi  rozbite,  świe/.ą  próchnicą,,  do  krzewienia  się  temu  zbolu 
wiele  doponia<;nją. 

Nawet  ina  czas  pogody,  w  uprawio  roli  pod  pszenicę*  nie 
ma  potrzeby  tak  pilnie  uważać:  jeżdi  tedy  masz  przygoto- 
wywać poltf  pod  zasiew  pszenicy  i  ijta,  wtenczas  do  wjrobku 
roli  pod  Ajto,  wybieraj  czas  suchy,  do  pory,  zaś  mniej  dogo- 
d.ii'j.  moAiia  odłożyć  uprawę  gruntu  pod  pszenicę.  Z^iwsze 
jiMinakże  pamiętać  nale/y,  u  tylko  ni  gniotach  oddawna  sla- 
rantne  Ujirawianych  i  wolnych  od  chwastów,  można  się  d(»pu- 
ścić  lego  to  lekkiego  niedbalstwa  w  przygotowaniu  roli  pod 
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liszenicę ;  grunta  twarde,  zapuszcęone,.  bardzo  troskliwie  ob*  ^ 
rabiać  iiale7.y.> 

37.  Ugoir.  Jeżeli  grunt  nie  jest  nadto  zapuszaony,  w  ta- 
kim razie  polrójna  jego  orka  będzie  dostateczną.  Inaczej,  po- 
czwórne oranie  będzie  potrzebne. 

Je/.eli  moźfia  pierwszą  orkę  ugoru  uskutecznić  w  jesieni, 
tćm  lepićj.  Nie  mogąc  lego  dokazać^  mleiy  ją  dawać  w  czer- 
wcu, przykrywając  nią  pl}lko  nawÓ£  pod  pszenicę  wywiezio- . 
ny.  Kiedy  podorywk.a  dobrze  się  uieZala,  tedy  po  zbronuwa- 
niu  (j^ix*Ir  griirit  wolny  jest  od  chwastów),  rola  wpoprzek  je- 
dli się^  zajmując  radiem  wazką  i  głęboką  skibę  i  redionka  się 
bronuje;  w  końcu,  kiedy  się  rola  do.  pewnego  stopnia  uleły» 
zoruje  się  w  zagon. 

Grunt  zapuszczony  chwastem^  i  w  ogólności  twardy,  sta- 
rannifjszej  wymnga  uprawy.  W  takim^  rizie  podorywka,  po 
jej  inocnem  w}bronowaniu  odwraca  się,  i  ta  powtórna  orka  do 

'  tikićj  się  d  )je  głębokości,  do  jakićj  t)Iko  grubość  warsty  ro- 
dzajni^  sięgnąć  pozwala.  Rola  tedy  przygotowana  tym  sposo- 
bem, le/.y  tak  długo,  dopóki  nie  wyprzejts  potem  bronujo  się. 

'  ^i*dlonkii  uskutecznia  się  sposobem  wyA^j  opisanym  i  bronu- 
je, a  r«Ja  znowu  się  póZniej  do  uleżeniu  zostawuji*|  dopóki 

.  czas  dorywania  w  z»go:t  nie  nadejdzie. 

Zorywanie  roli  w  zagon  cz}li  pod  zgasić  w,  powinno  się 
uskuteczniać  wązkiemi  skibami,  ale  nie  głębiej  dad  orki  po-   , 
przedniczo  udzielane,  albowiem  doświadczenie  pokazało,  ze 
ziemia  surowa  na  wierzch  wydobjta,  bywa  dla  pszenicy  a,zko- 
dliwą. 

Zbytecznego  spulchniania,  gruntu,  tak,  ieby  na  nim  ia* 
dnćj  nie  pozosUwaio  grudy,  jakeśmy  wjżej  poi^icdzieli,  uni-^ 
kflć  naleh.  -  '    ^ 

38.  Po  tyluniu.  Rob,  na  klórćj  tytuii  był  osfidzony, 
tak  dobrze  jcst  w} robiona,  iit  pod  zasiew  pszł^nicy,  jedno- 
krotna jćj  orka  mo/.e  być  dostatecznym  prz}golovvanicm* 
Obira\»'szy  tedj  liście  tytoniowe,  łodygi  natych^miast  się  wy- 
rywają, ieby  gruntu  nie  wycieiiczal};  po  uprzątnieniu  któ- 
rych, rola  się  wyoryje.  Po  uskutecznionym* zasiewie  psze- 
nicy, niektórzy  radzą  łodygi  porozrocać  na  pole;  gdzie  tak 
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pozostołe  BI  do  wiutri^,  niaJQ   chronić  pszenicę  w  zimie  od 
mrozów. 

Po  bobifif  jeżeli  w  czas^ie  wegetacji  nie  był  troskliwie  oko- 
pywanym i  obsypywanym,  i  wreszcie  jeżeli  czas  dozwala,  wy- 
pada role  orać  dwa  razy. 

Po  grochu  i  wyce^  na  zielono  koszonych,  w  takim  razie 
mianowicie,'  kiedy  rośliny  w  czasie  wzrostu ,  bujnyn^  liściem 
\  dobrze  okrywały,  a  tćm  samćro  i  należycie  spalchniły  rolę, 
jednokrotne  oranie  będzie  dostatecznćni  przygotowaniem  grun- 
tu pod  pszenicę.  Ale  po  tychże  samych  roślinach,  jeżeli  wzrost 
ich  nie  był  bujny,  pszeiuca  zawsze  zle  się  udaje,  i  lepićj  bę- 
dzie w  takim  przypadku  pole  ugorować.  Zawsze  jednakże 
i  w  takim  przypadku  na  pomyślny  urodzaj  pszenicy^  wiele  ra- 
chowad  nie  można. 

39.  Po  koniczynie.  Koniczynisko  przygotowuje  się  pod 
pszenicę'  jednokrotną,  dwukrotną,  albo  i  trzykrotną  orką. 
Zastanówmy  się  nieco  obszernićj,  jakim  sposobem  w  pewnych 
danych  okolicznościach  postępować  w"  tćj  mierze  wypada. 

W  okolicach,  gd^ie  się  koniczyna  zwykła  dobrze  udawać; 
gdzie  klimat  przytćm  ani  jest  zimny,  ani  tćż  zbyt  suchy;  gdzie 
wreszcie  grunt  nie  jest  zbytecznie  zachwaszczony,  tam  jedno- 
krotna podorywka' koniczynisko,  może  być  dostateczDĆm 
przygotowaniem  roli  pod  pszenicę.  Tu  wszakże  warunek  jest 
iiieodbity,  żeby  się  podorywka  uskuteczniła  wcześnie,  przy- 
najmnićj  dwoma  /  lepićj  jednak  trzema  albo  cztćreroa  tygo- 
dniami przed  zasiewem;  dlateg^o,  żeby  się  powierzchowna  sko- 
rupa roli  należycie  zwarła,  a  darno  tćm  rychlćj  i  dostatecznićj 
przegnić  i  na  p^bkarm  roślinny  usposobić  się  mogło.  Żeby  to 
oboje  nastąpiło,  potrzeba,  żeby  cała  warsta,  korzeniami  koni- 
czyny przerosła,. należycie,  zupełnie  i  dostatecznie  przewróco- 
ną była.  Do  zwarcia  zaś,  niemnićj  do  przyśpieszenia  i  uła- 
twienia rozkładu  pleciahki  korzeni,  wielce  pomaga  uciśnienie 
mocne  wałkiem  i  to  w  każdym  przypadku ,  najwięcćj  jednak 
na  roli  chropowatćj.  Jeżeli  do  tego  jeszcze  i  pora  czasu  jest 
sucha,  wałkowanie  jest  koniecznie  i  nieódbicie  potrzebne. 
Wałkowanie  podorywki  koniczyniska  byłoby  takie  pożyteczne 
w  każdym  przypadku,  kiedy  się  do  t^j  roboty  używa  narzędii 


Digitized  by 


Google 


-^     39     - 

niedokładnie  skibę  odwracających  •  np.  sochy  litewskićj^  na- 
nędzia  w  znacznćj  części  tutejszych  prowincyj  z  prawćj  stro- 
ny Wisły  do  orania  używanego.  >        s 

W  takowćm  przeto  postępowaniu,  należy  podejmować 
Warstę  tjBik  gnib),  żeby  przy  darnie  złożonym  z  korzeni  ko- 
niczyny, było  dosyć  ziemi,  a  to  dlatego,  że|)y  za  pomoc) 
^  brony,  można  było  dobrze  pokryć  nasienie,  nie  wydobywa- 
jąc jednak  przytćm  na  wićrzch  korzeni  koniczyny.  Po. do- 
pełnionym usiewie  na  tak  odwróconćm  koniczynisku  ^  pan 
Schwertz  radzi  mocno  bronować,  a  potćm  wałkować;  po- 
tćm  powtórnie  mocno  bronować  i  wałkować,  i  nakoniec  je- 
szcze po  raz  trzeci  zbronować.  Rozumrć  on,  ie  jeżeli  nie- 
którym, przy  jednokrolnćm  oraniu  koniczyniska  il^  się  po- 
wiodło, tedy  zaieźćć  to  moie,  iź  podjęcie  koniczyniska,  wkrót-^ 
,  ce  przed  nastąpić  mającym  siewem  uskuteczniali,  albo  ie 
zaniedbywali  silnego,  kilkakrotnie  powtarzanego  bronowania 
i  wałkowania,  obu  nieodbicie  potrzebnych  warunków  do  po- 
mjślnego  urodzaju  pszenicy. 

W  Anglii,  zwyczajem  jest,  koniczynisko,  lub  inne  trawą 
zarosłe  pole,  na  gruncie  lekkim,  raz  tylko  jeden  podorywać, 
potćm  siać  pszenicę,  pod  bronę  i  posićw  owcami  hurtować* 
Przez  to  nietylko  ie  się  żyzność 'gruntu  podwyższa,  nasienie 
się  udeptuje^  rola  ubija,  ale  jeszsze  korzenie  pszenicy  ochra- 
niają się  od  wszelkiego,  szwanku.  Zaraz  tedy  po  usiewie,  hur« 
ty  .ustawiają  się  na  polu  i  hurtowanie  przeciąga  się,  dopóki 
tylko  pora  czasu  tego  dozwala. 

40.  Wszystko'  cośmy  o  jednokrotnćm  oraniu  koniczyiiiska 
powiedzieli,  stosuje  się  do  takićj  tylko  roli,  która  całkiem  jest 
wolną  od  chwastów;  jeieli  zaś  koniczyna  nie  jest  wtakim 
stanie,  natenczas  kilkakrotne  oranie  gruntu  będzie  koniecznie 
potrzebnćm.  W  takim  tedy  razie,  podorywka  koniczyniska 
uskutecznia  się  płytko,  dalsza  zaś  uprawa ,  prowadzi  się  spo« 
sobem  wyzćj  opisanym  w  przygotowaniu  ugoru. 

Uwaiają  nawet  niektórzy,  ie  pszenica  na  koniczynisku 
jednokrotnie  oranćm  siana,  obfitszy  plon  słomy  wydaje,  a  na  ; 
potrójnie  Hvyrobionćm,  obficićj  rodzi  na'  ziarno;  i  to  ostatnie 
lepszych  ma  być  przymiptów.  Pomimo  to  wszakże,  jeżeli  tylko 
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cbićg  okoliczności  w  §  35  wyraiLonych^  tego  dozwalo^  ziiwsze 
jesi'po2ytecznićj  tdk  dh  oszczędzenia  roboljs  jako  lei  i  dla 
ocliroiiienia  nadal  soków  pożywnych  w  gruncie,  przesUiwać 
najeJnokrolnćm  wyorywaniu  koniczuiiska.  bo  to  pewna,  ie 
przez  iiiliCiikrotne  oranie,  korzenie  konicz}ny  oddzielnJQ  się  od 
ziemi  i  przez  hnmę  jia  pn\i  itTzcIini)  rofi  są  wydobjlc;  J^tńrc, 
gdyby  w  łonie  warsiy  rodzajnźj  pozostały,  stanowiłyby  wpriy- 
szlośri  obfity  zapas  poi j\vn)rh  *sok()\v. 

41.  W  układarh  p<H»tvvisko\vych,  a.  roinnowifie  w  IWar- 
cbijskićnK  bywa  zwyczaj,  wraz  z  oslatnim  plonem  zbo/a  id^re^o 
przt*d  pnslwiskiom,  z-isiewać  mieszaninę  nasienia  konicztn? 
czerwonej,  białej,  rajgrasp  i  tym  pndobn} eh  roślin,  mog^rjrh 
slanoWić  dobre  pastwisko.  W  pierwszym  roku  po  zbu/.Q  zdej* 
muje  się  konii*zyna  i  obraca  na  siano;  w  drugim  zaś.  treecim 
i  czwartym  n»ku  używa  się  pola  nq  pastwisko.  Tnkie  ledj 
pastv\isko,  czjii  raczej  odłóg,  przygotowują  niektórzy  pod  psze- 
nicę sposobem  nnslępnjęr}m:  Pierwszy  raz  orz^  bardzo  wczc*' 
śnie  z  wiosny^  i  oranie  uskutecznia  się  ile  tylko  można  naj- 
płyrł*j;  lepiój  jest  /.eby  się  ta  robola  w}kony\vnłrt  w  rzusie 
miernego,  ziemia  odwil/aj^rego  deszczu.  Pole  wyorane  takim 
sposobem,  zostawlije  się  (irzez  czas  niejakie  później  w*  lienin* 
ku  poprzecznym  mocno  się  bronuje^  i  w  t»kim/.e  samym,  ale 
do  \Aiększćj  głębokości  powtórnie  orze.*  Potćm  wywozi  się 
gnój  i  płytko  pocbirtije.  Temu  to,  zrazu  płytkiemu/ a  później' 
głębszemu  oraniu«  przypisują  ten  skutek,  .źe  przez  to  riaf 
wiiirzch  wydobyta  warstą  ziemi  surowo,  spulchnia  się  i  naito- 
zem  j(5j  udzielonym  użyźnia.  N»wóz  atoli  powinien  b}c  wroi- 
klfidzie  swoim  dosyć  wjsoko  posuniętym;  b}loby  nawet  lepiej, 
żeby  to  byt  kompost,  lub  gin')]  >tajenny,  do  którego  za  pod* 
ściiił  użyto  ziemi,  finój  świóży  slomi;i»ty  wypadnłoby  wywo- 
zić pod  pi^Yftz)  .skibę;  pszenica  albowiem  takiego  nawozu, 
któryby  z  cząstkami  gruntu  me  był  dostaterznic  umieszanym, 
nie  lubi.  Takim  tedy  sposobem  rola  przysposobiona,  Iciy  aż 
do  czasa  zorywania  j(5j  w  zagon.. 

W  ogólności  przygotowując  rolę  pod  pszenicę,  gospodarz 
póhiocny  me  powinien  spuszczać  z  uwagi  tćj  ważnćj  dla  sie- 
bie przestrogi^  iż  grunt,  któryby  pod  to  zboże. był  la  lekkjr  ' 
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naleły  po  asiewie  mocno  wałkiem  utłoczyć,  powtórzenie  na* 
wet  ^j  roboty^  nie  bfidzie  bez  pożytku. 

NiUlooienie  ps%emcjf. 

4i.  Najlepszym  dla  pazenky  zasiłkiem  jest  dawny  ale  sil* 
ny  pognój;  jakoi  W  rzeczy  sam^j,  byłoby  to  bardzo  zniżać  i  ma- 
ło cenić  tak  szacowne  zboże,  gdyby  je  powierzać  wycieńczonej, 
cbociaźby  świćźym  nawozem  zasilonej  i  starannie  ugorowanć* 
roli.  Pszenica  potrzebuje  koniecznie  obfitego  i  należycie  przyj 
gotowanego,  tojest,  daleko  w  swoim  rozkładzie  posuniętego 
pokarmu  w  gruncie;  a  zatćm  następując  po  roślinach  dobrze 
gnojonych:  rzepaku,  bobie,  tytuniu,  a  nawet  i  konopiach,  nie 
potrzebuje  świóźego  gnojenia.  Po  koniczynie  bujno  i  gęsto  . 
rosnącej,  podobnież  bez  nawiezienia  obejść  się  inoże;  przypu* 
szczając  jednalć,  że  się  koniczyna  raz  jeden  tylko  skosiła^  a  po 
akosieoiu,  obrosłe  nieco  koniczyoisko  należycie  odwróciło. 

Jeżeli  koniczyna  nie  była  w  dobrym  stanie,  wtedy  gno- 
jenie konićzyniska  może  być  potrzebne.  W.  takgn  razie,  na 
koniczynisko  wywozi  się  gnój,  rozściela  go  się  i  zosta wuje, 
pozwalając  mu  nieco  przeróść  koniczyną;  potćm  go  się  zao-, 
ruJB)  i  ten  sposób  pokazał  się  daleko  lepszym  z  doświadczę- 
Dia,  aniżeli  rychłe  gnoju  zaorywanie.  Można  tćż  i  w  zimie 
wywozić  gnój  na  koniczynisko^  a  za*  nadejściem  wiosny 
rychło  go  rozesłać,  zostawująi;  niezaorany  aż  do  obrośnie- 
nia. 

Jeżeli  się  koniczynisko  pod  pszenicę  nawoai,  wtedy  obok 
tego  meodbicie  jest  potrzebne  i  wałkowanie,  i  tóm  potrzebniej-- 
fze,  im  nawóz  mniój  jest  rozłożony^  albo  im  go  późniój  na 
pole  wywożono.  Inacsój,  nie  używając  wałka,  pszenica  mo- 
cno wybuja  i  więcój  rośnie,  w  słomę  a  mnićj  się  wykształca 
w  liarnie. 

W  jakiójkolwiekbądi  kolei  czyli  następstwie  pszenica  się 
uprawuje^  zawsze  połyteczniój  jest,  nawóz  ile  możności  od- 
dalać od  ostatnio]  pod  lasiów  orki.  Kiedy  się  to  zboże  umie- 
aicia  po  uąQtf»,  jak  ten  pnypadek  fiajczęściój  u  nas  ma  miej* 

T.  V*  6 
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8ce;  iepiiSj  tedy  będrie,  nawóz  pokrjwnó  fiitwną  ork^«ie- 
by  potćm  przez  kilka  następnych,  mógł  by<f  z  cząatkami  gnin* 

.  tu  lepićj  umieszanyro.  Nawóz  albowiem^  który  tu  i  owdzie 
w  grjiizłach,  a  zatćm  nie  wszędzie  równo  w  tonie  gruntu  jest 
rozpostartym,  pocięga  za  sobą  .ten  szkodliwy  skutek,  ze  psze- 
nica w  tych  miejscach,  które  są  przepełnione  nawozem^  wy- 
buja i  wydaje  ziarno  poślednich  pńymiotów/  Sądzą  nawet 
niektórzy,  \i  nawóz  z  cząstkami  gruntu  ile  umieszaoy,  bywa 
przyczyną  główni. 

Angielscy  gospodarkę  (w  hrabstwie  Norfolk)  bardzo  wiele 

'wagi  przypisują  użyźnianiu  roli  ęoi  pszenicę,  przez  zaorywa- 
nie gryki  w  stanie  zieloności.  W  tym  celu  sieją  grykę  bar- 
dzo wcześnie^'  i  kiedy  jui  do  pewnego  stopnia  podrosła,  wał- 
kiem utłoczają  i  podorują,  pole^  wyorane  znowu  się  wałkuje. 
!Po  niejakim  czasie,  rola  użyźniona  tego  rodzaju  nawozem  zie* 
lonym,  orze  się  jeszcze  raz  wpoprzek  albo  redli. — ii^siów 
uskutecznili  się  albo  na  redlonce,  albo  się  póinićj  zoruje  w  za- 
gon,  ą  to  podług  tego,  jak  pulchność  lub  twardość  gruntu 
dozwala. 

Wjfbór  ipr^gotowame  uMienla^ 

43.  Ziarno  do  siewu  przeznaczyć  się  mającei  powinno  bye 
gładkie,  zaokrąglone,  ciężkie;  to  są  znaki  jego  zdrowia:  po- 
winno być  pokryte  cienką  łupiną  i  wydawać  delikatną  i  białą 
m^kę:  Nasienie  z  ręki  do  ręki  przesypywane,  powinno  wy* 
dawać  pewien  rodzaj  szelestu.  Im  ziarno  w  dotknięciu  wy* 
daje  się  chudsze  i  bardzićj  pomarszczone,  im  dłoisie  i  Iłejsze, 
tćm  jako  nasienie  uwaianei  gorszych  jest  przymiotów.  — Wił* 
gotność  nasienia  liczy  się  takie  do  złych  jego  przymiotów. 

44.  Przy  tych  jednak  wszystkich  przymiotach,  nie  mołna 
zaręczać  z  dokładnością,  łeby  ziarno  zupełnie  tyło  zdrowe 
i  wolne^  od  chorób  niektórych  jemu  właściwych,  mimowieie, 
tak  nazwanćj  główni  Zkąd.ta  choroba  pochodzi,  i  jakie  są 
środki  jćj  uniknienia,  jeszcze  tego  z  pewnością  dotąd  nie  wiemy. 
Nie  masz  może  przedmiolu  w  nauce  gospodarstwa,  o  którym- 
by  więcćj  pisano  i  rozprawiano;  ale  tći   nie  ma  pnedmiotaf 
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o  ktirymby  nmi^j  widdmano,  jak  o  główni.  Tyło  jest  o  tój  ch<H 
robie  roitnaityrb  teoryj  ihypotez;  tylesi^  w  tym  odnoście  mnie- 
mań znajda/e  domysłów,  ie  rozbierając  je  wszystkie  i  poró- 
wnywajfc  zsob),  uoysł  nie  moie  się  wydobyć  z  mnóstwa  tych  ^ 
sprzeczności  i  stanąć  na  czómctś  pewnćm.  W  ogólności  roz- 
różnione są  ^lisiaj  zdania  o  początku  tćj  choroby:  jedni  ro- 
zumieją, ie  jój  siedlisko  jest  w  ziarnie^  ze  zatćm  nasienie  nią 
zarażone,  wyda  podobnież  roślinę  tćj  chorobie  podległą;, 
inni  znowu  mniemają,  źe  ta  choroba  pochodzi  z  niestoso- 
wności uprawy,  a  szćzególniój  z  wilgoci  gruntu, '  póinego  sie- 
wu i  świóiych  nawozów;  nieniniój  wilgotnćj  temperatury 
w  ezasie  wegetacyi.  P.  Błock  stara  się  dowieść  (Landw.  Mit- 
theilungen,  1  Tb.,  S.  39,  §  53),  ie  przyczyna  t^j  choroby  leiy 
w  naturze  cząstek  składowych  gruntu;  ie  szczególniej  obe- 
cność w  nim  eząstek  ielaznycb,^  rx>dzi  niezawodnie  głownią 
w  pszenicy. 

Doświadczenia  wiarogodnych  i  zkądinąd  umiejętnych  pra- 
ktycznych gospodarzy-  mówią  tak  za  jedną  jako  tći  i  za  dru- 
gą teoryą.  Pierwsi  zalecają  rozmaite  środki,  przez  które- 
by  ziarno  nasienne  od  tćj  choroby  moina  było  uchronić,  a  ra- 
czćj  pierwiastek  choroby  w  nim  zniszczyć;  drodzy  radzą  prze- 
-  stawać  na  troskliwćm  około  roli  chodzeniu  i  na  przeznacze- 
niu stosownego  dla  pszenicy  w  zmianowanru  roicfjsca,  a  szcze- 
gólniój  na  starannćm  umiesznniu  nawozu  z  cząstkami  gruntu 
i  na  wczesnćm  jego  przed  usiewem  wywiezieniu. 

45.  Rozważając  jednak  tę  rzecz  bliićj,  zdaje  się  podobniej-t 
szóm  być  do  prawdy,  ie  głownia  jestto  choroba^  którć]  przy- 
czyna moie  się  po  części  zawierać  w  usposobieniu  zarodka,  ale 
tóf  z  drugiój  strony,  rozwijaniu  się  i  szerzeniu  tćj  choroby 
miejscowe  położenie,  wilgotność  i  natura  części  .składowych 
gruntu,  szczególniój  sprzyjać  się  zdają.  W  celu  zniszczenia 
usposobienia  ziarna  do  choroby*  używają  roztworu  rozmai- 
tych iatot  alkalicznych  gryzących;  zdaje  mi  się  jednaka  że  te 
iatoty,  jeżeli  pomagają*  tedy  wywierają  swoje  działanie  nie  na 
chorobę  ziarna,  ani  tóż^cboroby  tćj  nie  leczą,  ale  raczćj  mo- 
tą  aobie  właściwft  gryzącą,  zarodki  w  ałabych  i  do  choroby 
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U9posobionyeh  ziarnach  i|marzaj4,  nte  tykając  byna^iii^ 
zarodkiVw  ziarna  zdrowego.  Przez  takowe  rozumowanie  poj^' 
iDUJę,  d]aćze|2;oto  nasienie  przeszłoroczne,  w  równych  zkąd- 
inąd  okolicznościach  i  dobroci  przjfiniotów,  zawsze  bjwamnjićj 
skłonne  do  głównie  aniżeli  nasienie  świcie,  na  co  sic  zgadza* 
ją  doświadczenia  wielu  praktycznych  gospodarzy,  którzy  bip- 

<  rąc  do  zasiewu  zasieiiie  przeszłoroczne^  nigdy  choroby  głó- 
wni w  pszenicy  nie  doznają.  A  jeżeli  (ak  jest,  tedy  i  tak  na- 
zwane bacowanie  nasiennego  ziarna  przed  zaaieweaii  moie 
bytf .  rzeczy  wiście  połytecznóm. 

4Q.  Sposoby  tego  bejcowania  są  bardzo  rozmaite,  wszyst- 
.kie  jednak*  ja^k  juz  powiedziałem^  zasadzają  się  na  tćm,  aże- 
by ziarno  na  zasićw  przeznaczone,  zmaczać   wprzódy  w  it>£- 
tworach  alkalicznych  lub  inny  b  jakich  soli.  Jeden  z  tych  spo- 
sobów ,  którego  sam  z  pomyślnym  skutkiem  używałem,  jest 

~  ^następujący: 

Na  jeden  korzeć  n.  pols.  czyli  na  półtrzeci  ośminy  liL  psze^ 
nicy,  bierae  się:  ałunu  pół  funta,  soli  ammouiąckićj  łut  2^, 

.  soli  kuchennćj  garniec  jeden;  wszystko  to  rozpuszcza  sie 
'  w  trzech  lub  czterech  garncach  wody  i  gotuje.  Roztworem, 
tym  ostudzonym,  skrapia  się  ziarno  rozpostarte  na  klepisku, 
miesza  troskliwie  szuflom  i  potćm  w  kunę  zgartuje.  Po  kilku 
godzinach,  rozpostarte  ziarno*  posypuje  się  popiołem,  mie- 
sza i  zgartuje  w  kupę^  w  którćj  nie  więcćj  jak  przez  kitka  go- 
dzin zostawać  powinno.  Potom  rozpostarte  na  klepisku  i  zo- 
stawione przez  dni  .parę,  wysiewa  się:  Wcałój  tój  robocie 
oto  sięnajwięcćj  starać  należy,  żeby  się  nasienie  nie  zagrzało; 
doświadczenia  albowiem  pokzały,  że  zboże  nietylko  w  cza- 
sie  wilgotnym  zebrane  lub  źle  przechowane,  a  przez  to  pod- 
ległe stęchliznie,  ale  nawet  w  robocie  l)ejcowania  legrzaoe 
zawszeh  chorobie  główni  podlega. 

47.  Chcąc  zaś  z  pewnością  uniknąć  główni  w  pszenicy^  na- 
leży to  zboże  siać  na  gruncie  wody  stojąećj  pozbawionym; 
jeżeli  się  rola  świćżo  pod  pszenicę  nawozi,  tedy  przez  kilka- 
krotne oranie,  gnój  z  cząstkami  gruntu  powinien  być  tro- 
skliwie i  dobrze  umieszelny  i  należycie  rozłożony.   Tó  tro* 
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i&liwfe  Dmiesieaiiie  nawozu  z  czystkami  grantu^  pomaga  nawet 
na  gruncie  aa^ierającym  w  składzie  swoim  ochrę  ielazną. 
.  Nie  godzi  się  z  zasiewem  opóźniać,  -aieby  roślina  jeszcze  przed 
zim4  miała  dosyć  czasu  dla  potrzebnegp  rozkrzewienia  się;  do 
siewu  ł>rać  ziarno  zdrowe,  pełne,  dobrze  przechowane^  a  }e^ 
ieliby  się  w  nićm  znajdowały  jakif  kaliwa  do  choroby  uspo- 
sobione, należy  ich  przez  bejcowanie  pozbyć  się,  lub  na  za- 
sićw  użyć  przeszłorocznego,  ale  bardzo  troskliwie  przecho* 
wanego  nasienia. 

.  48.  Nasienie  przesiłoroczne  może  mićć  przed  tegorocznćm 
pierwszeństwo^  jeżeli  zboże  doskonale  dojrzałe,  dobne  było 
przechowane  w  słomie«  Przeszłoroczne.  nasienie  obchodzi 
wprawdzie  cokolwiek,  tojest  4ma  łub  5ma  dniami  późnij; 
puszcza  atoli  mocniejsze  rostki,  lepićj  się  rozkorzenia  i  bu|ni<łj 
krzewi.  Używając  zaś  świćżego  nasienia  do  siewu^  m  io 
szczególniój  uważać  potrzeba,  żeby  zboże  zupełnie  dojrzało^ 
i  wtenczas  dopićro  było  młócone,  kiedy  go  się  na  z^siiW 
*  potrzebuje. 

(kas  siewu,  ilość  nasienia  i  sposób  jego  pokrj^eia. 

4d.  w  niektórych  okolicach  si^e  się  pszenica  wcześ^ićj, 
w  innych  późnićj^  tojest  w  jednych  przed  usiewefn,  w  dru- 
gich po  nsiewie  ijta^  a  to  podług  natury  gruntu,  klimatu 
a  wreszcie  może  i  zwyczajów  miejscowych.  W  prowincyadi 
Polski  i  Litwy  różnią  się  z  czasem  siewu,  i  tak:  w  Litwie  po- 
czynają siejbę  około  ^^27  sierpnia;  w  średnich  i  ^oładnio- 
wych    strefach    Polski   zasićw   uskuteczniają   między   lOtyAi 

^  i  2(Hym  września  m.;  niektórzy  się  i  do  Śgo  Michała  ze  siejbą 

'ociągają. 

Na  gruncie  żyznym,  a  do  tego  świćżo  gnojonym^  pszenica 
śawcześnie  usinna,  najczęściej  wylęga;  na  ezóm  gospodarz 
większą  częstokroć  szkodę  ponosi,  aniżeli  na  rzeczywistym 
nieurodzaju. 

.  Na  gruhtach  nizktch  i  w  ogólności  mogących  cierpićć  od 
zbytku  wilgoci,  na  gruntach  zimnych  lob  nie  tak  dobrze,  jak- 
by należało  doprawionych^  jako  tćż  na  mnićj  żyznych,  nale- 
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ty  siać  wczeŚDićj*  aniżeli  na  grantach  ciepłych  i  aprawionydi 
dokładnie.  Pszenicę  idącą  po  koniczynie  naleiy  siać  wcze- 
śniej, aniżeli  następującą  po  innych  przedplonach.  Wczesny 
jićw  pszenicy  ma  także  ją  chronić  od  główni; 

50.  W  naznaczeniu  ilości  nasienia,  trzeba  się  stonować  do 
prawideł  wyłożonych  w  ogólnćj  roślin  uprawie  ( tom  IV,  str. 
21).  Tu  trzeba  pamiętać^  ie  gęstość  siewu  pszenicy  oietylko 
do  źjzności  gruntu,  ale  ido  stanu  związku  części  jego  składo* 
wych,  jako  tćź  zbiegu  innych  okoliczności,  na  które  tenie  grunt 
jest  wystawionym*  stosować  wypada,  i  tak  np/na  roli,  w  któ* 
rćj  glina  znacznie  przemaga,  która  zatćmdla  znacznćj  spójności 
nigdy  się  tak  dpbrze  doprawić  nie  pozwoli,  ieby  w  m6j  gru- 
dy do  tego  stopnia  rozdrobnić  można  było,  iiby  liamo  na- 
sienne  znaleźć  mogło  w  gruncie  położenie  wygodne,  wypada 
zasićw  uskuteczniać  daleko  gęściej;  tu  albowiem  znaczna  część 
ziarn  nasiennych  dla  niewygodnego  ich  położenia  i  dla  nie*> 
możności  puszczania  rostków,  nie  obchodzi.  Grunt  także,  na 
którym  mrozy  zimowe  łetwo  szkodę  zrządzać  mogą«  potrze- 
buje gęstszego  siewu^  tu  albowiem  wiele  roślin  w  zimie  ni- 
szaeje.  , 

-Stosownie  zatćm  do  zbiegu  tych  okoliczności  i  gęstość  sie- 
wu miarkować  należy.  Bywa  czasami  tak  korzystny  zbieg  po* 
mieiiionych  okoliczności  (do  których  głównie  należy  urodzaje 
ność  gruntu  w  wysokim  stopniu  lub  zasilenie  jego  obfitym  na- 
wozem), że  24  garnce  pol.  dostateczne  są  w  zwyczajnym  sie« 
wie  rzutnym  do  zasiania  morga  n.  polsk.;  ale  tćż  bywa  niekiedy 
rola  i  w  takim  stanie,  ie  do  zasiania  morga  n.  polsk.  potrzeba 
do  40  albo  i  przeszło  40  garncy  polskich. 

W  średnim  stosunku,  na  gruncie  pszennym,  ale  nie  nadto 
twardym,  możnahy  przyjąć  ilość  nasienia  na  mórg  pols.  garncy 
32  czyli  korzec  1;  a  zatSm  prawie  taką  samą,  jaka  się  bierze 
zwyczajnie  na  zasićw  żyta.  Ziarno  pszenicy  większe  jest 
*  od  ziarna  żyta;  w  pewnćj  zafćm  miarze  objętości  np«  w  koitn, 
mnićj  się  pomieści  ziarn  pszenicy  aniżeli  żyta;  dlatego  wy- 
padałoby pićrwszą  siać  gęścićj  aniżeli  to  ostatnie;  ale  ponie- 
waż pszenica  mocnićj  się  krzewi  aniżeli  żyto,   dlat^o    ilość 
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nasteDia  oba  tych  zbói,  w  równych  zkądia^d  ok^Hcznościach 
bierze  się  prawie  jedoa  i  tai  soińa* 

51.  Co  do  sposobów  pokrycia  nasienia,  róinią  się  pi  akty* 
czni  go»podarze,  jaki  z  nich  jest  dogodniqszy.  Mówiąc  w  ogól- 
ności, płytkie  pokrywanie  nasienia  pszenicy ,  na  roli  mianowi- 
cie jój  właściwej,  z  wielu  względów  ma  pierwszeństwo  przed 
gtębstóm  jćj  zagrzebywam'em\  Jeżeli  albowiem  ziarno  nasion-* 
ne  aanadto  głęboko  w  ziemi  twardćj  jest  złożone,  powsta- 
je z  niego  roślina  słabowita.  Zresztą,  obszernićj  mówiliśmy 
o  tej  materyi  w  tom.  IV,  na  str,  18— 21|  dokąd  czytehiika 
odayłamy.  W  ogólności  zatćm  mówiąc,  najwłaściwszym  spo- 
sobem pokrywania  nasienia  pszenicy,  jest  uwlekanie  jego  bro- 
ną. Na  gruncie  wszakie  lżejszym,  dobrze  uprawionym,  mają- 
cym wystawę  na  południe,  rootna  je  podorywaó;  do  zaorywa- 
nia wszakie  uijwać  wypada  sochy  litewskićj,  a  skiby  w  zaory- 
waniu brać  płytkie  i  wątkie. 

W  bronowaniu  roli  po  usfewie,  ni^ma  potrzeby,  dokładać 
tak  wielkiego  starania,  jak  w  zabrouowy waniu  innych  zbóż  ga- 
•  tanków;  owszeni,  uważają  te  gruda  ochraniając  roślinę  od  wia- 
trów zimnych,  ubezpiecza  ją  tym  sposobem  od  szkody.  Jeżeli 
zaś  gdzie  jest  zwyczaj  zbronowywania  runi  pszennej  na  wio- 
snę^ wtedy  zostawianie  grudy  uważają  nawet  za  istotnie  po- 
trzebne. Zastanówmy  się  nad  tą  robotą  u  nas  niezwyczajną, 
cokolwiek  obszemićj. 

Zbranmoyićaiiie  runi  ps%ennej. 

52.  Bronowanie  runi  pszennćj  na  wiosnę,  jest  postępowa- 
nie u  nas  dotąd  nieznane;  pożytki  jednak  z  tćj  roboty  wyni- 
kające, w  wielu  przypadkach  i  z  wielu  względów  są  niezaprze- 
czone. 

Na  gruncie  gliniastym  po  zimie,  kiedy  wcześnie  na  wiosnę 
posucha  nastąpi,  powierzchnia  roli,  zkądinąd  już  twardćj,  na- 
gle i  mocno  twardnieje,  tak  dalece,  że  się  pęka  i  często  sze- 
rokich rysów  dostaje;  korzenie  tedy  na  wiosnę  nie  mogą  się 
rozprzestrzeniać^  mianowicie  te,  które  z  kolanek  nad  głównyni 
hc^zeniem  będących,  na  wiosnę  puszczają;  roślina  zatóm  sła- 
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bieje  i  widtnjai  swtfim  pozorem  wyraźnie  chorowity  stan 
wydaje.  W  takim  przypadku  rozbicie,  a  zatćm  otworzenie 
powienchowndj  waraly  róIi  przez. brono waniet  jest  wielce 
poiyteeiDe. 

Ta  robota  odbywa  się  wtenczas  na  wiosnę,  kiedy  powierz- 
chnia roK  należycie  oschła^  kiedy  ciepło  ziemię  ogrzewać 
i  wegetacya  ożywiać  się  poczyna.  Upatrzywszy  tedy  przyja- 
zną do  nićj,  tojest  ciepłą  i  miernie  wilgotną. porę^  nafeiy 
z  nią  pospieszać  i  bronowanie  uskuteczniać  mocno^  używając 
do  tego  bron  ielaznemi  zębalni  opatrzonych. 

Około  Akwisgranu,  gdzie  tfen  zwyczaj  bronowania  runi 
psieniMj  jest  powszechny,  bronnją  kilkakrotnie  wpodłuż 
i  poprzek^  i  bronowanie  uskuteczniają  tćm  mocnićj  i  silniej 
i  t^  je  częścićj  powtarzają^  im-  rola  więcćj  chwastami 
jest  zabrudzona.  Jeżeli  po  zbronowaniu  dćszcz  spadnie, 
wtenczas  robota,  bez  dalszego  zachodu,  pomyślny  skutek 
'  pociągnie  za  sobą;  lecz  jeieh  potom  nastanie  posucha,  wten- 
czśs^  po  bronowaniu,  należy  powierzchnią  roli  przeciągnąć 
wałkiem. 

Mocne  w  tćj  robocie  dojmowanie  broną,  zaleca  również 
sławny  Thaer,  powiadając,^  £e  kiedy  rob  zaraz  po  wy  brono- 
waniu wygląda  prawie  jak  świćzo  zorana,  tak,  ie  się  na  nićj 
mało  pszennćj  runi  spostrzega  i  pole  samo  się  tylko  czystćm 
wydaje,  ićm  pomyślniejszy  skutek  za  nią  nastąpi.  W  Mekietai- 
burgskićm  podobnież,  dopóty  ruń  pszenną  bronują,  dopóki  się 
powierzchnia  gruntu  całkiem  nie  spulchni. 

53.  Bronowanie  jednak  pszenicy  na  wiosnę,  nietylko  po- 
żyteczne jest  w  jŁakim  razie,  kiedy  jćj  ruń  jest  gęsią,  ale 
i  wtenczas,  kiedy  jest  rzadka;  Owszem  nawet,  w  tym  osta^iim 
przypadku  dzielnie  pon^ga  i  więcćj  skutkuje,  niżeli  w  pier- 
wszym, bo  się  przez  nie,  rozkr^ewianie  się  pszenicy  bftrdzo 
ułatwia. 

Wreszcie,  to  zbronowy wanie  runi  bywa  także  i  skądinąd 
pożyteczne  a  nawet  potrzebne  wtenczas,  kiedy  wypada  na 
wiosnę  zasiewać  na  zasiewy  pszenne  nasienie  koniczyny. 

Są  jednakże  okoliczności,  w  których  bronowanie  runi  mo- 
że być  poniekąd  szkodliwe,  a  przynajmnićj  gdzieby  go  aale* 
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cb6  nie  wy fwdało*  I  tak  Marschal  twierdzi  za  rzecz  pewii) 
i  dowiedzioną,  ii  przez  bronowanie  runi  pszennej  na  wiosnę 
mnozf  się  niektóre  chwasty  w  grancie »  te  mianowicie  co  się 
rozmnaiajt  przez  nasienie.  To  spostrzeżenie  stwierdza  takoi 
p.  Schwertz.  ' 

P.fiiock  w  dziele  swojćm  (Łandw.  MittheiL  tom  I,  stronni* 
ca  4ty  §  55),  zgadza  sie  wprawdzie  na  pożytki  bronowania 
w  ni^ićtórych  przypadkach  zasiewów  psitonnych  na^wiosnęj  ' 
powiada  jednak,  ie  lepićj  jest  arządzjćsię  takim  sposobem 
z  uprawą  gruntu,  ieby  się  bez  tćj  roboty  obejść  moina  było,' 
-Kiedy  się  dla  pszenicy  wskazuje  właściwe  miejsce  w  zmia- 
nowaniu,  powiada  oli,  kiedy  się  ją  powierza  gruntowi  jćj  wła* 
ściwemu,  kiedy  poprzedzającym  ją  przedplpnem  nie  osusza 
się  roli  aci  tćź  }ij  spulchnia  do  tego  stopnia,  ieby  na  wiosnę 
po^erzchowna  jój  warsta  zlewała  się  w  jedne  massę;  w  ^takich 
mówię  przypadkach  zbronowywanie  wiosenne^  wcale  nie  hę^ 
dzie  potrzabnćm."*  -     - 

W  Niderlandach  zwyczaj  jest,  zamiast  zbronowy  warna,  runi 
pszennćj,  przeciągać  ją  po  oschnięciu  gruntu  lekkim  wałkienii 
^ieby  zostawiono  w  czasie  bronowania  jesiennego  bryłyj  po« 
kruszyć;  a  przez  to  z  kolanek  łodygowych  odrastające,  hory« , 
zootalnie  rozpościerające  się  ki)rzenie,  świćią  ziemią  opatrzyć. 
Jfeieli  zaś  mroźna  zima  lub  przymrozki  wiosenne,  powydoby* 
wały  korzenie  z  gruntu^  wtenczas  do  utłoczenia  runi,  wypada 
tiiyć  wałka  dęiszego.  x 

Skosy  wonie  rumps%efinij. 

54.  Nd  gruncie  bardzo  żyznym ,  a  tćm  bardzićj  świćio 
nawiezionym^  a  niekiedy  nawet  na  mnićj  łyznym,  kie-' 
dy  wiosąa  jest  przyjazną ,  pszenica  niekiedy  tak  bujno  rosm^e, 
ii  się  wylęgania  obawiać  wypada.  Gdyby  moina  było  wcze- 
śnie przewidzićć,  wtenczasby  przez  utłoczenie  ciężkim  wał* 
kiem  runi,  zaraz  po  zimie,  lub  tćż  praez  lekkie  speszenie  jćj; 
owcami  w  kwietniu,  moina  lemu  zapobiedz;  indczćj,  wypada 
aię  uciec  do  jćj  skoszenia. 

T.  V.  '  7 
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Jeżeli  tedy  ciemna  zieloność  liścia,  i  gęsty  wzrosty  a  nawet 
po  leklim  deazcaa  nieanactne  wyłeganie^  zwiastują  prcyaiłe 
.niebezpieczeństwo*  wtenczas  należy  przedsiębrać  kosze^iie  ro* 
ni.  Uskutecznia  się  ta  robota  zwyczajną  kosą*  zajmując  tylko 
liście  9  bynajcnnićj  dolnych  części  łodygi  nie  tykając.  VVre- 
szcie,  w  tćj  robocie  naleiy  stosować  się  do  przyszłćj  porj  cza- 
su^ jeżeliby  ją  przewidżićć  m^źna  było,  a  tatćm  przed  nastać 
mającą  posuchą^  nie  należy  mocno  skaszać^  a  przeciwnie  przed 
porą  wilgotną  skaszanie  mocniejsze,  nie  jest  bynajmniej  szko- 
dliwe. 

Można,  zamiast  skaszania,  roń  pszenną  wybujałą  spasy  wać 
owcami,  należy  ii^szakże  w  takim  przypadka  z  wielką  postępo- 
wać ostrożnością.  Nie  trzeba  owiec  głodnych  zapędzać  na  pa- 
szę* a  puszczone,  przepędzać  prędko,  żeby  uniknąć  przełado- 
wania tym  pokarmem  żołądków  zwierzęcych ,  coby  za  sobą 
smutny  skutek  pociągnąć  mogło. 

To  bujanie  pszenicy,  jakkolwiekbądź  jest  skutkiem  żyzno- 
ści gruntu,  zawsze  jednakże  wskazuje  w  nim  wady,  którym 
lepićj  jest  zapobiegać  wcześnlćj ,  aniżeli  potćm  wystawiać  się 
na  skutki  przedsiębrania  środków  niepewnych,  skasywania  lob 
ąpaśy wania. '  To  bujanie  najczęścićj  miewa  miejsce  na  grancie  . 
za  lekkim  dla  pszenicy^  W  takim  gruncie  pokarmy  są  zanad- 
to czynne;  przeładowanie  go  zatćm  nawozem,  albo  nawet 
przyjazna  tylko  dip  wegetacyi*  pora,  pobudzają  roślinę  do  zbyt 
mocnego  wzrostu  w  łodygę ,  która  pokarmem  niedostatecznie 
przerobionym  przepełniona,  słaba  jest,  i  wylęga  za  lada  wia-' 
trem  lub  deszczem.  Najlepszy  sposób  uniknienia  tćj  wady 
w  zbożu,  zasadza  się  na  tćm ,  żeby  roli  nawozem  nieprzełado* 
wywać,  żeby  ją  obsiewać  rzadzćj,  i  w  końcu,  żeby  ją  głębićj 
nieco  orać. 

55.  Zdarza  się  także  niekiedy,  iż  na- roli  miernych  przy- 
miotów, albo  po  zimie  mroźnćj  i  bezśnieżnćL  pszenica  taje  źle 
wygląda,  iż  nie  jeden  gospodsrz  na  pierwsze  wejrzenie  pospie- 
sza  z  jćj  ddoraniem,  w  celu  zajęcia  roli  inną  jaką  rośliną.  Czę- 
stokroć jednakże  to  zanadto  prędkie  postępowanie,  ciągnie  za 
sobą  nieodżałowaną  stratę r  nierzadko  się  albowiem  u  oas 
praytrafia,  iż  po  zimie,  niekiedy  nawet  do  potowy  maja  i  da* 
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\6}t  Uik  n^nie  wygada,  ze  ledwo  ęnak  tego  zbołą  posoata- 
je  na  fiolu;  p6aiiój  jednak  podnosi  się  i  c^stokrdć  najpic* 
katejsiym  swoim  urodzajem ,  prawie  w  zadomienie  wprawia. 
Przed  kliką  latyi  kiedy  pszenica  wszędzie  w  Litwie  dla  nie- 
przyjaznej zimy  mocno  ucierpiała «  miałem  kilka  morgów  tćm^ 
zbożem  zasianych,  wprawdzie  na   roli  nienajlepszy cti  przy-    ^ 
miotów,  jednakie  zawsze  na  takićj,  ii  mogłem  sobie  niezły   ' 
rokować  urodzaj.    Po  zimie  jednakie,  nic  zgoła  pszenicy  na 
polu  nie  znalazłszy,  kazałem  je  odorać  i  zasadzić  kartoflami. 
Ze  zaś  dla  aregulowania  na  przyszłość  zmian,  wypadło  część 
poła  pszenicą  zajętego  zostawić,  tę  więc  zostawiłem  nietknię*- 
tą.   Ta  część  pola  z  wiosny,  mocno  się  trawą  zajęłn  i  słui;yła 
za  dobre  pastwisko;  potćm  jednak  zaczęła  się  zbierać  pszenicai, 
przerwano  więc  paszenie,  i  zboże  to  wydało  tak  piękny  plon, 
jakiega  tylko  sobie  na  podobnym  gruncie  życzyć  moina  było.  . 
To  doświadczenie  nauczyło  mię,  jak  należy   być  osfroinym 
z  odorywaniem  pszenicy.   Do  tego  wszakże  podjęcia  się  psze- 
nicy, potrzeba^  wiosnf  bardzo  przyjaznćj. 

Ze  wszystkich  zbóż,  pszenica  najlepićj  się  kwalifikuje  do    "! 
uprawy  rzędowćj,  albowiem  okopywanie  ziemi  zawartćj  mię- 
dzy rzędacpi,  bardzo  wiele  przykłada  się  do  silnego  wzrostu 
t^o  zboia.     Kto  przeto  chce  zaprowadzić  uprawę  rzędową   . 
zl)oża^  ten  ją  niechaj  poczyna  od  pszenicy. 

Żfdwo  ps%emcy. 

'      50.  Pszenica  dojrzewar późnić]  njeco  od  żyta,  co  zapewne 
ztąd  pochodzi,  że  większego  stopnia  ciepła  na  wiosnę  potrze-  » 
buje  i  pospolicie  uprawia  się  na  gruncie  twardym,  a^zatćm  po- 
wolnićj  pędzącym;    nareszcie  i  dlatego,  że  na  wiosnę  dłużćj 
i  mocnićj  się. krzewi,  aniżeli  żyto. 

Czasu  żniwa  pszenicy  z  pewnością  naznaczyć  nie  można; 
zależy  (o  albowie^  od  stanu  powietrza,  natury  gruniu,  kiima- 
tv  i  od  położenia  jeograficznego.  Dojrzałość  zatćm  ziarna 
w  kłosie,  będzie  najpewniejszą  skazówlą  czasu  żniwa.  Prze- 
wlekając  tę  porę  zadlugo,  ziarno  zbyt   twardnieje,   a  przez 
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to  ^fiMeJMd  Hf  swojej  vfiito&ci»  albowioai  biał^  i  pifim 
uąkł  nie  wydaje.  Wresicie  i  wysypanie  się  uarna,  mianawi- 
cie  W  porze  sach^  i  wjetniińj,  opMnione  iniwo  ciągnie  sn  'so- 
bą niechybnie.  Mając  jeszcie  do  tego  zniKzną  pitestrieii  pod 
pszenicą,  wypada  koniecznie  zbiór  j^j  rozpoezynać  wci^ikiićj, 

-W  docbcNdzetiittt  czy  pszenica  doszła  do  poinebnego  sto- 
pnia dojnałościt  naleiy  raczćj  uważać  na  ziarno »  aniłeli  na 
słomę,  Kiedy  ziarno  w  kłosie  twardnieć  zacEyna^  tak,  ie  mię- 
dzy palcami  nakształt  wosku  twardego  rozciskać  się  daje,  wrte- 
dy-  czas  jest  przystępować  do  zbiorOf  jeieji  tego  pogoda  akąd* 
inąd  dozwala.  Pszenica  tedy  wszystka,  oprócz  ^iko  przezMK 
czonćj  na  nastanie,  powinna  być  zbierana  wcześniej,  ntn  cał- 
kowita dojrzałość  ziarna,  az  do  jego  wyscbńięcia  posamęta 
nastąpi.  Nietylko,  źena  tym  pośpiechu  zjskoją  przyomtj 
ziarna  ale  nawet  i  słomy,  pod  względem  karam  nwaianćj. 

Sławny  gospodarz  angielski ,  Artb.  Yoong,  powiada,  ii 
pszenicę  można  z  pola  zdejmować  dziesięcin  dniami  pićrwfy 
nim  ziarna  w  kłosie  zupełnie  wyschną.  W  suszeniu  pszemcy 
.na  polu,  swoieniu  i  układaniu  do  sąsieków,  naleiy  postępować 
według  prffwideł  wyłożonych  w  nauce  uprawy  ogólnć]  (tom 
IV,  str.  78-88), 

Po  omłóceoiu,  ziarno  .  powinno  być  płytko  na  miejscu 
przewiewnćm  rozsypane,  i  codziennie  kilka  razy  szuflowane, 
dla  tćm  lepszego  jeszcze  jego  wyschnięcia,  mianowicie  tego, 
które  jest  na  zasićw  przeznaczone;  ponieważ  ziarna,  które  je- 
szcze niezupełnie  doschły ,  rozwijają  się  wprawdzie  prędko, 
ale  wydają  słabe  rośliny.  Obchody  takiego  nasienia  bywają 
zielone,  listki  cienkie,  delikatne,  a  nieprzyjazna  pora  czasu  by- 
wa dla  nich  szkodliwą.  Toi  samo  się  ma  rozumićć  i  o  tnnydi 
zbożach,  co  się  pod  tym  względem  o  pszenicy  mówi. 

Pr%$fc%$fń$f  nieurodMju  pszemcy. 

57.  Powierzając  pszenicę  gruntowi,  który  dla  nićj  jest 
właściwym,  przeznaczdjąc  jćj  miejsce  stosowne  w  zmianowa- 
niu  i  nie  uchybiając  w  niczćm,  coby  do  staraonćj  sprawy  ro- 
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li  jialrtało^  «bołe  to  izadko  cłiybia.  Zttme  jedąakftt  niepiny-' 
jama  tetoperatum,  pnj  zacbtwanin  nawet  najśoiMejsi^ai 
wsiystkich  ostroiDości*  mnićj  więcćj,  niedrodilj  s|Hra1iić'iQo-> 
ie.  Podtag  licroych  d<^wiaclaeń  i  obrachunków  robionych 
w  m  miene^  pokazało  s^Wt  ie  na  stratę  wyirikajfćą  t  powoda 
chybiania  urodzajo,  z  przyczyn  nionalottcych  od  gospodarza, 
moznaby  Iiczy<S  ^t^  jednoroczoego  plonuj 

Przypzyny  zaś  czcaUzego  jeazcie  niourodzii|jn^  wad^  zda-' 
nia  Błocka  aą  nastepiljteo:  / 

'  a)  Kiedy  się  to  zboże  powierza  taki^  roli^  która  dla  niego 
jest  niewłaściw),  na  którćj  zatćm  moźnaby  hie  hjh  spo- 
dziewać pewniejszego  orodzaja  iyta  i  owsa. 
b)  Wskazanie  miejsca  niestosownego  w  zmianowanin,  amia^^ 
nowicie  kiedy  uprawa  prezdploriunie  dpzwala  gruntu  pod 
pszenicę  tak  dobrze  uprawitS,  jakby  tego  zboie  to  wyma- 
gało; albo  kiedy  przedplon  wysusza  rolę  zanadto,  .i  po- 
*-  zostawia  jt  w  takim  stanie,  który  dla  pszenicy  wcala  jest 

niedogodnym.  /  ^ 

e)  Niedobne  ukształcone,  wstanie  jeszcze  niezupełnie  doj- 
rzałym zebrane  nasienie*  jako  tćz  siów  zanadto  gęsty. 
dj  Albo  nadto  płytkie,  albo  tói  zbyt  głębokie  pokrycie  na* 
sienią. 

e)  ZasijĆw  spóaiiony. 

f)  Zła  uprawa  rpli,  tudzież: 

g)  Chwasty  w  gruncie  przemagaj^ce^  które  pomimo  wszel- 
kiego pielenia,  nigdy  dostatecznie  wyniszczyć  się  nie  po- 
zwól). 

Wart&ść  iilaśi  plonu  fSftenicy. 

58.  Korzec  polski  pszenicy  dochodzi  niekiedy  wagi  2^4clr 
fmtów  polakieb;  częstokroć  jednakte  zaiła  się  i  do  236  fun- 
.tów;  irednią  latóm  wagę  korca  peiakiago  mołaaby  naittaecyd 
fontów  240. 

P.  Błock  przypliszcza,  U  pod  wiględea  wewnrtrznćj  war* 
tości,  mołnaby  porównać  4  funty  pszenicy  zAeif  fantami  ipti. 
Cena  jedoakłe  targowa  tydl  Miy  rócni  je  rnktĄ  od  mkie. 
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saleły  to  laś  od  rtosuoków  handlowych  i  wtekstego  potne- 
bowapia  pszenicy  zagranicf,  jako  tiiy  od  lat  mniśj  lub  wic* 
cćj  urodzajnych, 

Chocia/  słoma  pszenna,  jako  karm  nwaiaina  jest  cokolwiek 
poływniejszą  od  słomy  iytnjćjf  t  powoda  atoli  innych  aiytków 
tćj  ostatniej  w  gospodarstwie^  moźnaby  obie  pod  względem 
wartości  uważać  zarówno.  P,  Błock  uważa  takie »  ze  6  fan- 
tów dobrćj  słomy  pszennój,  moinaby  w  kaidćm  gospodar- 
stwie pod  względem  użytku  jćj  na  karm  i  podśdołi  porównać 
s  wartością  1  funta  iyts. 

59*  Bywają  przypadki,  ale  to  nadzwyczajne,  w  którycli, 
dla  szczególnej  żyzności  gruntów  i  pory  przyjazoćj,  można 
otrzydfiać  z  morga  n.  pol.  jeometr.  korcy  polskich  16  pszenicy. 
Tego  wszakże  plonu  za  normalny  brać  nie  można,  jest  on  al- 
bowiem skutkiem  zbiegu  wielu  bardzo  przyjaznych  okoli- 
czności.   ,  \ 

Ża  średni  j>Ion,  na  dobrym  nawet  gruncie,  większego  nie 
można  brać  nad  8 — 10  korcy  n.pols.  z  morga  jeometrycz. 
n.  pols. ;  na  gruntach  niezdatnych  pod  pszenicę  lub  w  latach 
mnićj  urodzajnych ;  także  w  strefach  naszego  kraju  zimniej- 
szycb,  przestają  na  6ciu  korcach. 

W  Litwie  rachują  przy  bardzo  dobrym  urodzaju  z  morga 

lit.  28  ośnbin 
średnim  —  14,  — 
małym    —    6  — 

W  średnim  przeto  stosunku  16  ośmin  czyli  2  beczki  lit; 
a  ze  namorglit.biorąnazasićw  36 — 40  garncy  lit,  wypada  za- 
tćm  około*  7—8  ziam*  Ten  atoli  średni  urodzaj  pszenicy,, 
wyjąwszy  Wołyń,  Ukrainę  i  Podole,  uważam  na  Litwę  za 
wielki. 

Trudniej  jeszcze  jest  ustanowić  plon  słomy  aniżeli  ziarna 
w  pszenicy;  uważają,  że  przy  8 — 10  fcorcacn  ziarna  z  morga 
D.pols.  możnaby  rachować  40—45  cent  słomy.  Że  plon  sło- 
my może  być  nierównie  większy  i  nierównie  mniejszy,  to  pe- 
wna. Lato  mokre,  pognój  świćży,  i  w  ogólności  pora  wege* 
tacyi  pnyjazna,  mocno  działająca  na  wzrost  słomy;  ^eciwnie 
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xaś,  lato  sochę  i  dawna  w  gruncie  żyzność^  nadają  pnewagc 
liarnu,  które  prócz  tego  bywa  jędmiejsze  i  cicisze. 
W  Litwie  rachują  plon  słomy  z  morga  litewskiego : 
w  dobrym  urodzaju  120  kamieni  a  40  funt. 
"  w  średnim       —        64    '-^ 

w  małym        —        25     — 


'      O  UPRĄ Wm  JARKI. 

*60.  Jarka  nie  jest  zboiem  tak  pewnóm  jak  iyto  ozime; 
bo  chociaś  od  tego  ostatniego  pochodzie  jednakże  nierównie 
jeat  czulszą  na  nieprzyjazne  wpłyWy  powietrza.  Uważają,  iią 
na  szekiu  latach,  należy  jeden  rok  liczyć  nieurodzaju;  tak,  ie 
na  rachunek  chybienia  75  plonu  ifocznego  rachować  wypada* 
• 
Grunt  i  ndejsee  u>  %mianowani»  dla  Jarki,    ' 

/61.  Grunt,  który  sobie  jarka  najlepićj  podoba ,  na  któ- 
rym przeto  ńajlepićj  się  i  najpewnićj  udaje,  jest  takii  sam^ 
któryimy  za  najstosowniejszy  dla  tyta  ozimego  uznali.  Rędzina 
piaszczysta  ną  warście  dolnój  przenikliwiej  leząca,  jest  najlepszą. 
Najstosowniejsze  dlaniój  miejsce  w  zmianowaniu  jest  po- 
le w  drugim  nawozie  po  i^oślinach  okopowych,  albo  po  życie 
ozimćm.  Najpożytecznićj  jest  w  gospodarstwie/ jarkę  powie- 
rzać roli,  która  zanadto  jest  lekka  i  za  słaba,  żeby  z  pewno- 
ścią jęczmień  a  nawet  i  owies  powierzyć  jćj  można  było.  Są 
jednakie  przypadki,  w  których  i  na  lepszym  gruncie  zasiewać 
ją  wypada.  I  tak,  chcąc  w  gospodarstwie  trójpolowćm  upra- 
wiać kartofla  w  ugone «  nie  można  po  nićj  umieszczać  żyta 
ozimego^  z  powodu  spóźnionego  siewu.  Zamiast  więc  ozimi- 
ny, uprawuje  się  na  wiosnę  żyto  jare,  które  co  do  słomy  mia- 
nowicie, ze  wszystkich  zbóż  jarych^  najbliżćj  do  żyta  ozimego 
przystępuje. 
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Upra/wa  gruntu  pod  Jarkę  y  czas  siewu  jUoió 
naskma  i  sposób  jego  pokrycia. 

62.  Z  pomiędzy  wszystkich  zbóż  j«qrdit  jarka  potrzebuje' 
najdłuższego  czasu  do  swojego  wykształcenia  się ;  dJatego  tćł 
casi^w  jćj  najwćześoićj  uskutecząiać  należy.  Rola  zatćm  po- 
doruje  się  wcześnie  w  jesieni,  żeby  podorana  miała  dosyć  cza- 
su do  uleżenia  się  i  wypnenia ;  na  wiosnę  wcześnie  się  bro- 
nuje i  orze  pod  zasiów,  który  im  jest  wcześniejszy  tóm  lepsze- 
go urodzaju  zboża^  w  równych  zkądinąd  okolicznościach,  spo- 
dziewać się  mjotna. 

Na  gruncie  lekkim,  którego  podejmowanie  na  wiosnę  mo- 
że być  z  tego  względu  szkojlliwe^  że  się  przei  to  wilgoć  zimo- 
wa w  jego  łonie  itagroma<kona  ulatnia »  sasićw  jarki  należy 
uskuteczniać  pgd  extyrpator,  tylko  pouprzednićm  jegoprze^ 
bronowaniu^  W  takim  atoK  przypadku,  uprawa  jesienna  po- 
winna być  bardzo  staranna;  inaczćj  bez  orki  wiosennćj  obejść 
się  nie  można.  Po  kartoflach,  które  w  ciągu  lata  starannie 
były  okopywana  i  obsypywane,  ten  sposób  uprawy  farki  może 
być  dostatecznym.  W  każdym  atoli  innym  przypadku  np.  po 
oziminie,  oranie  na  wiosnę  będzie  potrzebne. 

Na  gruncie^  któryby  w  celu  należytego  pod  tó  il>oże  przy- 
gotowania j  potrzebował  być  oranym  na  wiosnę,  więcćj  aniżeU 
raz  jeden  niewarto  jest  zasiewać  jarki ;  w  takim  albowiem 
praypadku,  zasiów  nie  mógłby  ^ię  wcześnie  uskutecznić  i  zbo- 
że nje  byłoby  w  stanie  dojrzćć  należycie. 

Sądz)  niektórzy,  że  na  zasićw  tyle  się  bierze  jarego  co 
i  ozimego  żyta;  ale  ponieważ  z  roślin  obeszłych^  mniejsza  licz*, 
ba  i^iszcseje  w  jarzynach  aniżeli  w  oziminach,  przeto,  rozo* 
miem«  że  jarki  do  siewu  mnićj  o  jakich  parę  garncy  na  roorg 
brać  .Wypada,  aniżeli  żyta  ozimego;  zawsze  jednakie  gęstość 
siewu  zależćć  będzie  od  zbiegu  miejscowych  okoliczności, 
o  których  się  obszernie  mówiło  w  uprawie  roślin  ogólnej. 

63.  Żyto  jare,  jeżeli  tylko  jest  dobre,  tyleż  waży  co  i  ozi- 
me; wartość  zatćm  pićrwszego,  równa  sic  wartości  drugiego. 
Słoma  jarki,  jeżeli   tylko  zupełnie  jest  czysta,  nietjlko,  że 
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słomie  iyta  ozimego  w  niezćm  nie  ustępaje,  ale  pód  względem 
karmu  Dwazana,  miówa  niekiedy  przed  bią  pierwszeństwo; 
w  jarce  albowiem  bywa  wiccćj  traw  i  zielska* 

Żyto  jare  mnićj  bywa  plenne.na  ziarnoi  aniżeli  ozime;  mo- 
łnaby  liczyć  4 — 6  korcy  n.  pol.  z  morga  n.  pols. 

Co  do  słomy,  żyto  jare  nie  wydaje  wprawdzie  tyle  słomy* 
co  ozimą  zawsze  jednakże  o  małoco  się  różni  od  niego;  wy<» 
daje  zatćm  większy  plon  słomy ,  aniżeli  na  takimźe  grancie* 
wszelkie  inne  zboie  jare.  Ta  to  wyższość  plonu  słomy ,  by- 
wa wielk)  w  gospodarstwie  pol>udką  do  przyznawania  pier- 
wszeństwa jarce  przed  owsem  lub  nawet  i  jęczmieniem*  które 
na  gruncie  tak  lekkim*  ani  w  polowie  co  jarka  9  słomy  nie 


O  UPRAWIE  PSZENICY  JARĆJ. 

64.  Pszenica  jara  należy  do  rzędu  zbóż  niepewnych;  wy- 
maga gruntu  dobrego*  pory  czasu  ciepłćj  i  wzrostowi  jćj 
sprzyjającej. 

W  czasie  zawiązywania  się  ziarna ,  zboże  to  pięknie  wy- 
gląda i  niepospolity  plon  obiecuje  ^  ale  kiedy  przychodzi  do 
«wojego  dojrzewania,  traci  szeroki  i  mięsisty  liść  a  zattSm  z  nim 
i  pozór  zewnętrzny.  To  zboże  słabo  idzie  W  krzew  a  nie  lubi 
gęstego  zarostu. 

Na  7miu  latach  *  az^ść  tylko  dobrego  urodzaju  rachować 
nożna  *  a  zatćm  z  całorocznego  plonu  V7  na  przypadki  nieu- 
rodzaju odliczać  wypada;  zawsze  atoli  przypuszczając*  że^tak 
i  żyzność^  gruntu  jako  tćż  i  pora  czasu*  wegetacyi  tego  zboża 
należycie  sprzyjała;  inaczćj,  powietrze  zimne  i  wilgotne*  a  szcze- 
gólnićj  ni9głe  jego  odmiany*  narażają  to  zboże  jeszcze  na  czę- 
stszy nieurodzaj. 

Grunt  i  miejsce  w  %mianau)aniu  właidwe  ps%enicy. 

65.  Pszenica  jara  lubi  grunt  żyzny*  miernie  twardy*  głę« 
"boko  i  starannie  doprawiony*  oczyszczony  z  chwastów  i  mają- 
cy warstę  dolną  przenikliwą.  Słowem,  każdy  grunt  sdatny  pod 

T*v.  8 
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pszenice  ozimą,  będzie  takie  sfM>$oboyiti  i  pod  jum*  byleby 
cokolwiek  był  suchszym;  jara  albowiem  pszenica  msiii  mm 
wilgoci  w  gruncie,  aniZeli  ozima. 

Miejsce  w  zmianowaniu  najwłaściwaze  dla  nićj  jea^  w  dru- 
gim nawozie  po  roślinach  okopowych.  Pb  ozimiRiia^  f  rp4itfi 
jćj  nie  jesL  tak  pewny  i  tak  obfity. 


Upraita  roU  pod  pi%emcę  jarą^  OMis  siemh  iMi 
^    nasienia^  i  spaśdS  jego  pokrycia. 

66.  Jeżeli  się  pszenica  jara  umieszcza  po  roślinadi  oko* 
powych,  dwie  orki  nawet  no  grijncie  twardszym  |nogą  być 
dostateczne  do  jego  przygotowania.  Po  wybrania  warzywa^ 
rola  w  jesieni  podkłada  się  w  zagon,  na  wiosnę  starannie  bro- 
nuje, a  potćm  się  doprawia  pod  zasićw.  Kiedy  pszenica  na- 
stępuje po  oziminie^  wtenczas  rola  powinna  być  jeszcze  tro* 
skliwićj,  tojest  praez  potrójne  oranie  przygotowaną.  W  ta- 
kim tedy  przypadku^  podorywka  jesienna  bronuje  się  na  wio- 
snę jak  tylko  najwcześnićj,  redli  się  liib  odwraca,  potćm  bro- 
nuje, a  w  końcu  po  uleżeniu  się  zoruje  pod  zasićw.  Gdyby 
można  było  rolę  trzykrotnćj  orki  wymagającą,  dwa  razy  je- 
szcze z  jesieni  wy  orać,  tojest,  podłożyć  ją  a  potćm  odwró- 
cić; odwróconą  w  całćj  skibie  zostawić  przez  zimę,  i  potćm 
resztę  uprawy  kończyć  na  wiosnę ,  tćm  byłoby  lepićj;  tn  al- 
bowiem uleżenie  się  roli  i  przetrawienie  cząstek  w  ntćj  po- 
karmowych ma  miejsce  poczęści  z  jesieni  jeszcze;  wilgoć  zi- 
mowa lepićj  się  w  nićj  zatrzymuje,  a  doprawienie  pod  zasićw 
na  wiosnę,  może  nastąpić  wcześnićj.  Pszenicę  jarą,  ponie- 
waż długiego  czasu  do  swojego  wykształcenia  się  potrzebojei 
należy  siać  z  wiosny;  ile  tylko  stan  powietrza  tego  dozwala, 
naj wcześnićj.  Spóźniony  zasićw,  do  końca  maja  odwleao- 
ny,  daje  plon  całkiem  niepewny  i  szczupły ,  tak  na  ziarno  ja- 
ko tći  i  w  słomie, 

Zasićw  uskutecznia  się  rcadzćj  albo  gęści^J^  •  to  atoso- 
wnie  do  natury  cząstek  składowych  roli,  jćj  połoisnia  i  atj^piia 
żyzności,    ii^bięg  okoliczności  prayjaan|  łiitw#ma  roEwiineai 
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sie  ziarna,  i  bujoemo  knewieiuu  sie  łodjgi,  dozwala, rzadsze-^ 
f^  mewo«  i  |>rieciwiitei  Sieje  się  na  mórg  n*  pois.  24—30 
gam.  Ił.  pola. 

Foktycie  nasieoia  powinno  bje  lekkie;  na  gruncie  tylk6 
polchniejazym  i  w  połołeniu  wystawionćm  no  południe »  mo- 
łna  nmieazctad  naaienfe  głębiej*  Sianie  wreszcie  pod  eityrpator 
fliołe  mlM  lilie jsc6  w  kaidym  przypadku. 

tfarto66^  tud%iei  Uoió  pUmu. 

67.  Nie  wiem  jak  wiele  waiy  pszenica  jara;  to^ wszakże 
pewna,  źe  wartość  jćj  wewnętrzna,'  zawsze  jest  mniejsza  od 
wartości  pszenicy  ozimćj.  'Ziarno  mą  grubsza  łupinę;  mąka 
nie  jest  tak  biała,  i  mniejsza  \ii]  ilość.  P.  Błock  twierdzi,  źe 
85  funtów  pszenicy  jarój,  równa  się  80  funtom  pszenicy  ozi- 
mej, a  100  fiMiloiii  iyta. 

Słomę  rade  pozywają  konie,  bydło  i  owce;  pod  wzglę- 
dMi  karmu ,  mołna  ją  kkiśii  w  równi  ze  słomą  jęczmienną. 
P*  Błock  twiei^dzi,  ie  5%  f.  słomy  pszenicy  jarćj^  równają  się 

I  funtowi  iyta. 

Plon  w  ziarnie  tego  zbola  nie  moie  być  wyiój  szacowa- 
nym Md  O  korcy  z  n^orga,  częstokroć  i  na  4 — 5  pr^estawail 
.  wypada*  Pion  słomy  25^30  cent  t  iporga  n.  pob.. 

WZBnANKA  O  UPRAWIE  ORKZS2iV. 

68.  Orhisz  (Triticum  spelta)  uprą wuje  się  w  niektórych  oko- 
lieacb  Niemiec  południowych  i  Szwajcaryt.  Jestto  szczegól- 
ny gatunek  pszenicy,  którćj  ziarna,  zawarte  w  plewie,  ina- 
ctćj  się  od  ni^  oddzielać  nie  pozwalają.^  jak  tylko  pnez  szró- 
towailie  we  młynach  umyślnie  na  to  budowanych.  Uprawu* 
ją  to  zboie  sa  oziminę  i  la  jarzynę. 

Wątpię,  ieby  warto  było  uprawę  tego  zboia  zaprowadzać 

II  nas  na  chiią  skalę;  wymagałoby  ono  osobnych  na  to  mły- 
nów. Oi^kisz  nie  wydaje  lepszej  mąki  jak  pszenica ;  owszem, 
tdaje  ml  atę,  wydaje  ją  w  pośledniejszym  gatunku,  i  mnićj 
nieeo.  Przyznają  mu  wszakie  niektóre  zalety,  a  temiaą: 
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1)  Że  inosi  grant  sacfay.  ^  ^ 

2)  Że  mnićj  jest  czułym  na  przeclplony,  i  tak  sam  po  sobie 
jako  iii,  i  w  ściernisku  innego  zbbźa,    aprawianjon  być  mołe. 

3)  Nietyle  jest  /  podległym  <^borobie  główni  co  pszenitoau 
Ponieważ  orjcisz  w  plewie  zawarty,  przeszło  dwa   razj 

większą  zajmuje  objętość  od  pszenicy,  wysiewa  go  się  zatćm 
przeszła  dwa  razy  tyle ,  ile  się  zwyczajnie  do  siewu  bierze 
pszenicy.  Zresztą,  sposób  przysposobienia  roli,  i  dalsze  cbo* 
dzenie  około  uprawy  tego  zboża ,  zupełnie  aą  podobne  do 
szczegółów  uprawy  i  chodzenia  około  psi^nicy. 


O  UPRAWIE  JĘCZMIENIA. 

ChwUwłaścitcy  pod  Jęczmień. 

00.  Jęczmień  potrzebuje  roli  zamoznćj  w  soki,  pozjfwne^ 
ciepłój,  puichnćj,  zupełnie  wolnćj  od  chwastów»  mianowide 
rozmnażających  się  przez  nasiona;,  gruntu  zbyt  suchego  a  je- 
szcze więcej  mokrego  nie  cier^.*  Grunt  zatóm*  który  trzyma 
pośrednie  miejsce  między  żytnim  i  pszennym^  jest  najwłaściw- 
szym dla  jęczmienia.  Doskonałe  i  staranne  jego  wyrobieiiie» 
dla  żadnego  zboża  nie  jest  tak  wielkiój  wagi^  jak  dla  jęczmie- 
nia. Hniój  lub  więcćj  starowna  uprawa  «  sprawuje  różnicę 
o  cztóry  a  czasami  pięć  ziarn ,  przy  jednym  i  tymże  samym 
stopniu  żyzności, roli. 

« Jęczmień  firócz  tego^  wymaga  dawnej  w  gruncie  prócłiiii- 
cy.  Udaje  się  zatóm  tó  zboże  daleko  łepićj  na  starych  pogno- 
jach ,  aniżeli  na  prostopolu  w  świeżym  nawozier  dla  tćjto 
przyczyny,  jęczmień  bardzo  się  flobrze  udaje  po  roślinach  oko- 
powych, gdyż  pierwiastki  surowe  nawozu,  czyli  gazy  ulatnia- 
jące się,  których  zbytek  mógłby  tylko  w  słomę  jęczmień  wy- 
pędzić, obracają  się  na  pożytek  roślin  okopowych ;  pozostałe 
zaś  i  przerobione  już  soki,  obracają  się  na  pożytek  jęczmienia. 

Łagodna  j  rozpuszczalna  próchnica,  również  jest  niezł)^ 
dnym  warunkiem  do  pomyślnego  ^trostu  jęczmienia.    Jeżełi 
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'gront  pnei  większą  cieśd  roka  wystawionym  jest  na  wpływ 
zbytecznej  wilgoci ;  jeżeli  próchnica  w  nim  zawarta,  z  natury 
swojćj  mało  jest  rozpuszczalną;  lubtći  pochodzie  pierwia- 
stko wo  z  torfu,  nioino  jest  zwęglona,  w  takich  przypadkach 
na  urodzaj  pomyślny  jęcztnienia  rachować  nie  można.  Prze- 
ciwnie za^,  jeieli  jęczmień  znajdują  w  juncie  podostatkiem 
rozpuszczalnej  próchnicy,  jełeii  warsta  dolna  gruntu  prze* 
puszcza  wilgo4;  słowem^  jeżeli  grunt  tak  z  położenia  swo-  • 
jego,  jako  tćż  z  powodu  stosunku>  części  składowych,  dobrze 
i  .należycie  w  każdćj  porze '  roku  obrabiać  się  pozwaIt«  taki 
mówię  grunt ,  dla  żadnego  innego  zboża  z  większym  pożyt- 
kiem  nie  może  być  poświęcony  jak  dla  jęczmienia. 

70.  W  tutejszćj  strefie  jęczmień  potrzebuje  gruntu  ży^- 
sniego,  pulchnego^  niemokrego  wprawdzie »  jednakże  wilgoć 
miernie  w  aobie  zatrzymującego,  tojest  takiego,  któryby 
w  składzie  swoim  zawierał  od  50 — 60  prc.  piaSku  i  tyleż 
^ny;  w  pićrwszjm  przypadku  powinien  się  znajdować 
w  położeniu  suchćm;  w  drugRn  zaś  t  j.  przy  00  prc.  piasku 
a  resztę  gliny,  w  położeniu  wilgotnćm  nieco,  czyli  raczćj 
w  pićrwszym  przypadku ,  może  być  w  położeniu  wynio- 
słćm,  w  drugio)  zaś,  w  ptaskićm  lub  nieco  nizkićm.  Ta- 
ka  wszakże  rola  bywa  tu  przydatniejszą  pod  jęczmień,  w  któ- 
rój  ibyteczny  stosunek  gliny,  więcćj  modyfikowany  jest 
pnez  próchnicę  aniżeli  przez  piasek.  Obecność  także  wapna 
w  gruncie  wielce  go  pod  jęczmień  zaleca;  wapno  albowiem 
zobojętnia  kwasy,  które,  jakeśmy  powiedzidi,  są  dla  jęczmie- 
nia szkodliwe. 

W  latach  mokrych,  jęczmień  może  się  niekiedy  udawać 
"  niezłe,  na  gruncie  nawet  w  którym  piasek  panuje,  choćby  się  ^ 
w  nim  i  do  70  proc.  tego  ostatniego  znajdowało,  ale  do  tego 
potrzeba j    żeby  się  znaczny  stosunek  próchnicy  w  roli  znaj<^ 
dował. 

71.  W  wielu  miejscach  za  granicą  znajduje  się  zaprowa^ 
dzonyćh  w  gospodarstwie  kilka  gatunków  jęczmienia;  u  nas 
atoli  zajmują  się  wyłącznie  uprawą  jednego  tylko  gatunku  tego 
zboża,   tojest  jęczmienia  małego  czterarz^dawego  (Hardeum 
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M^ore).  w  ioDjch  krojach  powszechntojsia  aprawu  jfctiaimia 
dwurwcdouiego  ^  tnajomego  a  nas  pod  Dtttwiskiem  angielskie- 
go  (flbrdnim  di$tUhan)^  zaczyna  również  i  widu  naaryrh  go- 
spodmy  zwraca<!  na  siebie  uwagę;  jakoć  rzeczy  wiście*  ten  ga* 
tuek  jęczmienia  bardzo  wcześnie  z  wiosny  zasiewający  sify  na 
gmnciit  dobrym  9  niększy  plon  od  cztćrorzfdowego  matego  ^ 
jeoimiMia  lirydaje.  A  poniewai  inne  gatonki^  opr6cz  dWdch 
wyłAj  wymienionycbt  wymagają  i  iyzniejszego  grantn  t  atai^ 
woiejizój  uprawy*  a  przytćm  jednak,  plonem  swoim  nie-iM^- 
iiagradarij%  sachodu  około  siebie  podejmowanego^  a  gśy  ft-^ 
tumiejąi  iliektórzyi  iŁ  tak  nazwany  jęeamieii  cźt^rzi^dliwy 
nagi,  u  nas  w  niektórych  okolicach  niewłaścitfrie  pad  a^BWi^ 
akiem  ifrkkzu  znajomy^  wyradza  sie  oa  jęczmień  czlćrar^ędo- 
wy  małyi  tu  pospolicie  uprawiany}  a  być  to  moie.  u  jf- 
czmien  dwurzędowy  nagi  (fTordeuni  iklidion  nudwn)  {\*^f* 
radzą  aif  podobnież  na  jecamied  zwyczajny  dwurzędowy  cayli 
angiekki;  przeto  będzjemy  tylko  mówili  o  uprawie  d-wóeb 
tych  znajomych  gatunków  jęcimienia ,  4.  j.  wielkiego  dwu* 
rzędowego  u  nas  angielskim  zwanego,  tndzieź  jęeamienia 
małego  4rzędowego,  pospolicie  u  nas  i  póino  zasiewające* 
go  się» 

72.  Ghoeiai  na  grancie  źyzniejscym,  a  do  tego  tward- 
szym nieeo ,  jęczmień  wielki  wydaje  z  siebie  plon  obfitsiyi 
ziarno  jego  trzyma  większą  wagę  i  iepidj  jest  popłacane,  ja* 
dnakie  jęczmień  mały,  mianowicie  w  tuk^zój  strefie  i  ayste*' 
macie  l^ójpolowym,  moie  mieć  poniekąd  niektóre  zalety  przed 
poprzedzającym.  Ziarno  jego  jest  wprawdzie,  lżejsze  od  ziarat 
dwurtędowego ,  zato  atoli  do  pomyślnego  wzrostu  mńiój  ży- 
zności w  gruncie^  aoiźeli  jęczmień  dwurzędowy  potrzebuje. 


(*)  Oba  pomienione  gatunki  jęckmienia  nagiego ,  aprawiają  się  to 
w  Instytucie  napolu  doświadczalnćm.  O  wypadkach  doświadcie6  półni^J 
doniosę.  Piórwszy  z  nich,  jestto  właśnie  jęczmień  tak  nasirany  Mmaiaf' 
skit  którego  oprawa,  tu  i  owdzie  wRossyi,  zaczyna  hyćopowste- 
chnianą;  dri|gi,  podobno  w  niektórych  prowincyacb  tutejszego  kraju  tna- 
Jomytakltf  Jest  pod  nazwiskiem  dHtiiiM,  chociai  niewłaściwie,  boo^ 
kiai  należy  do  rodzaju  psseniay. 
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b)€  jEa$iewiiDf t  inoiDa  fiteto  w  dłumjiD.pnKęfiitgu  .cz«ra 
wjpsny,  grunt  pod  to  «boie  iepiój  .priygotowff^  irStarąimiSi 
wyrobić  Przytoczone  włąaności  tego  gakqnku  zIm^,  9al««a<* 
J4  ^e  .dla  chł^^dnicyszytih  stref  oaaz^go  klimatu »  jakę  jpdoo 
s  bai^dzo  pożytecznych  zbói  jarych.  Uprawa  grqQto  ^pQ%d  aie 
podtiUie  odbyć  najdoskonalej  w  Ji^ałdćj  pogodiie«  ,a  dłu* 
gQii<r  fizaaoi  ki&fĄ  gospodarz  loiy4  może  na. piif gotowanie 
gmntii^  jBmnjejsza  pawet  wpływ  szkodliwy  przedplotiów; 
i  dlategoto  w  systemam  trójpolowym ,  gdzie  mnsi  oastf po- 
irać.  po  zboio  ozimćm  jęczmień  mały  czyli  catćrprsfidawy, 
bywa  dogodniejszym.  .Wreszcie  na  grancie  toiornyi^h  przy- 
miot6wj  jęcamien  mały  rośnie  sporo  w  riome  i  w^kp^iy  na- 
wet plon  j^j  wydaje,  anii^li  na  podobnćjłe  roli  jwimięń  w^ 
gielaki. 

Gbyby  mi  pny^ło  podać  ogólna  skazówke  dla  goip#da^ 
pmktycznego,  w  jakim  zbiegu  okoliczności  ląote  sie  ww4Ć  do 
oprawy  jęczmienia  dwurzędowego^  a  kiedy  się  ograoiciyć  ma-*  . 
B^tdo  imiśrofHdowego  (^j;  podałbym  '}ą  w  następującym  jpo- 
sobie:  Jęczmień  dwiirzędowy*  jestto  zboże  właściwe  dla. ta* 
kii^o  gospodarka ,  który  nietylko  ie  ma  gnint  w  n/f jl^piiyin 
gi«nnkfi»  jakiśmy  w  podziale  graat6w,  umieśeili  w  M^aie 
gruntów  jęczmiennych  Iszćj  klaasy,  ale,  który  odda wna  go* 
spodanąc,  postawi^  go  na  najwyższym  stopniu  pod  wsayalUo-' 
mi.  y^aględami,  nietylko  urodzajnośd,  ale  i  innych'' warun- 
ków, prfoz  delikatne  rośliny  wymaganych.  Zboże  to  jest  J€4|M&n[i 
z  najpewniejszych  planów  na  kaidym  gruncie,  któryby  miał 
wadę  pod  jiikimkolwiekbądź  względem,  czyto  braku  skAów 
^ywnycht  .czy  niedokładnego  ich  wyrobienia »  lub  w  końcu  ^ 
niedostatecznój  uprawy.  Jęczmień  cztórorzędowy,  nie  jest  tak 
czułym  na  wady  w  roli  obocnę:  przestaje  na  grancie  Jźejsaym. 
owaeem  nawet,  z  tego  powodu,  te  zasiów  jego  pn^ypada  do- 
syć późno,  a  zatćm  w  pnrze  roku,  w  którój  grant  glioiasty 

O)  Nie  pojmuję,  dlaczego  wszyscy  aotitrowle,  j^mień  mały  zowia 
egUręTMfioufym,  kiedy  od  wyrainie  jest  ueśdortidowym;  tylko  te  rzędy 
po  3  ułożone,  foranuągraniastosłup  cz,woroboczDy. . 
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upieką  się  w  bry}e».  tepićj  8i«  udaje  na  liejsiym  nieco/  ani- 
ieli  na  twardym  gruncie ,    a  zatćm  w  okolicach,  g<hie  na 
grantach  pszennych  zbywa,   bezpiecmićj  jest  zajmować  się. 
uprawą  jccimienia  cztćrorzędowego.  '   \ 

73.  Mówiąc  w  ogólności,  jęczmień  nie  jest  zbożem  pe- 
wnóm.  Dwurzędowy  podlega  niektórym  chorobom.  Kiedy  na 
wiosna »,  zaraz-  po  obejściu,  zachwyci  go  czas  zhnuy,  słotny* 
łółknieje ;  rośliny  wpadają  w  stan  chorowity,  i  wiele  ich  ni- 
szaeje;  i  wtenczas  się  t^ko  zboże  to  podiwiga,  kiedy  nasta- 
ła póiniój  przyjazna  pogoda  i  żyzność  gruntu ,  pozostałym 
;[drowym  roślinom  rozkrzewić  się  dozwoli.  Cierpi  takie  i  od 
robactwa,  które  niszczy  młodociane  jego  korzonki;  głownia 
fiapąstuje  go  niekiedy,  a  chwasty  rozmnażające  się  priez  na- 
sienie, mianowicie  ognicba  i  t.  p.  cięiką  są  dla  niego  plagę. 

P.  Błock  mniema ,  ze  ną  7miu  latach  jeden  rok  nieuro- 
dzaju Nczyć  moina;  ale  to  w  takim  tylko  przypadku,  kiedy  się 
temu  zbotu  przeznacza  miejsce  w  zmianowaniu  i  grunt,  które 
2upelnie  są  dla  niego  właściwe. 

Jęczmień  czterorzędowy,  zdaje  jrę ,  ie  jeszcze  więcój  na 
przypadki  nieurodzaju  narażanym  bywi.  Często  się  ydana 
(czegóm  wiele  razy  i  sam  doświadczał),  ze  nawet  przy  najsta- 
rapaiejszój  uprawie  roli  i  jój  zasileniu  w  nawóz,  jęczmień 
czterorzędowy  chybia  zupełnie,  tak,  ie  csęstokręe  nie  moina 
przyczyny  nieurodzaju  naznaczyć.  To  wszakie  pewna,  ie  lata 
suche  są  dla  tego  zboia  najszkodliwsze;  zasiów  albowiem  jego 
przypada  póino,  właśnie  w  tój  porze,  kiedy  posucha  nie  dih 
zwala  mu  się  rozwinąć  należycie.   ^ 

Prędkie  i  równe  obejście  jęczmienia,  zależące  od  pory 
przyjazno]  czasu  po  usie wie ,  wiele  stanowi';  inaczój  chwasty' 
biorą  górę  i  zboie  chybia  niezawodnie.  Słowem,  czas  siewa 
jęczmienia  cztćrorzędowego,  «gadywa^  niejako  należy. 

P.  Błock  rozumie,  że- w  przeciągu  lat  pięciu,  bywa  ctt^ 
ry  łatą  miernego  urodzaju  tego  zboża. 

Ziarno  jęczmienia  dwurzędowego  ma  większą  wagę,  pet* 
niejsze,  i  więcój-tóż  na  targach  bywa  popłacano,  aniżeli  jęci^ 
mień  cztórorzędowy;  ten  atoli  ostatni,  jeżeli  tylko  należycie 
jest  ubztałcony  i  czysty,  przenoszą  niektórzy  piwowarowie 
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dirtego,  ie  i  powodu  mniejszo/ objętości  ziarna »  jedoostajoićj 
po  namoczeniu  pęcznieje ;  dlatego  potćm  równićj  sie  roście 
i  klarowniejsze  wydaje  piwo.  Moie  t^ź  nasi  piwowarowie 
z  jęcjemiąniem  dwurzędowym,  z  tego  powodu,  ze  go  w  małych 
ilościach  kupować  mogą,  nie  umieją  się  obchodzić;  wszakże 
sławne  piwowarstwo  angielskie  nie  uiywa  innego  jęczmienia 
jak  tylko  dwurzędowego. 


Miejsce  to  Mmianotaanm. 

\  74.  Z  powodu  potrzeby  wczesnego  siewu  i  przymiotów 
gruntu,  jęczmień  dwurzędowy  najlepićj  się  uflaje  po  roślinach 
okopowych  i  po  nich  tćź  tylko  moie  być  zasiewany  najwcze- 
śniej dlatego,  ie  w  czasie  wzrostu  takowych  roślin,  rola  nale* . 
iycie  spulchnioną  i  przygotowaną  została.  Również  i  dla  ję- 
czmienia czterorzędowego  następstwo  takie  bardzo  jest  dogo- 
dne; wszakże  nie  takićj  wagi,  jak  dla  pićrwszego;  jęczmień 
albowiem  mały  może  następować  i  po  życie.  P.  Koppe  nawet 
twierdzi,  jak  go  długie  doświa^dczenia  o  tćm  przekonały,  że 
przy  rownćm  gnojeniu^  również  jest  pożytecznie  mały  jęczmień 
zasiewać  po  życie  jak  po  kartoflach ,  jeżeli  tylko  żyto  idzie  po 
czystym,  dobrze  gnojonym  ugorze.  Przytaczam  to  zdanie  je- 
dnego'ze  stawnieJ3zych  praktycznych  gospodarzy,  nie  dlatego, 
żebym'  obstawał  mocno  za  talcowćm  następstwem^  bo.  do- 
świadczenia moje  przekonały  mię,  'że  i  jęczmień  czterorzędo-  . 
wy  pożytecznie  jest  umieszczać  .po  kartofli ;  jednakże  zawsze 
to  dowodzi,  że  jęczmień  czterorzędowy  nie  będąc  tak  czuły  na 
swój  przedplon,  w  zimniejszych  strefach  naszego  klimatu, 
w  likładzie  trójpólowym,  z  tego  samego  już  względu,  zasługuje 
na  uwagę. 

jęczmień  czterorzędowy  niedobrze  jest  siać  po  roślinach 
groszkowych  na  gruncie  zabrudzonym  przez  ognichę,  dlatego 
mianowicie,  że  rośliny  groszkowe^  uprawiane  w  celu  ziarna^ 
niezmiernie  się  do  rozmnażania  tego  chwastu  przyczyniają. 

SchmaUz  powiada,  że  jęczmień  lepićj  się  udaje  po  życie 
aniieli  po  pszenicy,  chociażby  ta  ostatnia  i  w  najlepszym  grun*- 

T.   V.  9 
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fit)  uprawianą  była.  ScbwerU  zdś  uwaZa,  ie  jęczmień  nastę* 
pojący  po  pszenicy  sianćj  na  koniczynisku,  podobnież  nie  tak 
fic  dobrze  udaje. 

Naicaienie  Jęczmienia. 

75.  Powiedzieliśmy  wyi^j,  ze  jęczmień  świeżego  pogao- 
ju  Qie  lubi.  Ha  on  ię  własność  wspólną  wszystkim  roślinom 
prędko  dojrzewającym,  które  wolą  raczćj  starą  i. przerobioną 
w  gruncie  próchnicę.  Zrobiono  prócz  tego  postrzeienid,  ie 
'  jęczmień  na  świćźym  pognojii  siany,  nie  tak  się  prędko  rości 
jak  nienawoźony ;  dKtegoto  zapewne  piwowarawie  nie  racUi 
go  kupować.  "  '        \ 

Jezeji  się  atoli  znajduje  w  takim  stanie ,  źe  musi  być  ko-^ 
niecznie  gnojonym ,  i  jeżeli  do  tego  celu  nie  ma  w  gospodar- 
stwie na  doręczii  ani  kompostu  ani  gnoju  zupełnie  przegnite- 
go i  rozłożonego,  wtedy  gnój  wywozić  należy  przed  zimą  i  za- 
orywać. Na  wiosnę  orze  się  nieco  głębiej  od  tego,  jak  był 
zaorany,  który  dopićro  już  przegniły,  przez  trzecie  oranie  aa 
wićrzcn  się  wydobywa.  .         ' 

Pościełanie  gnojem  po  wićrzchu  zasianego  jęczmienia,  na 
roli  wy^ilonćj,  u  nas  w  niektórych  miejscach  a  mianowicie 
przez  włościan  praktykowane,  nie  można  uważać  za  nagan- 
ne, jeżeli  się  bierze  llo  tego  gnój  stajenny,  w  rozkładzie  swo- 
'  im  daleko  posunięty.  Ku  temu  celowi  /lajlepszym  byłby  czar* 
noziem  z  rowów,  staJYÓw  lub  sadzawek,  zwieziony  do  stajem 
albo  gnojowisk  i  exkrementomi  bydląt'  przesiąkły;  sposoba 
atoli  tego  podwyższiania  żyzności  róii  dla  jęczmienia  poświęco- 
nćj,  radzę  tylko  używać  w  nagłych  potrzebach ,  lub  w  przej- 
ściu z  gospodarstwa  trójpolowego,  do  jakiegóbądikolwiek  do- 
skonalBzego  układu.  Zresztą,  każdy  dobry  gospodarz,  mając 
rolę  odda^^na  dobrze  tignojoną,  w  tćj  się  potrzebie  nie  znaj- 
dzie. 

Uprawa  roU  pod  jęczmień. 

76.  Ponieważ  jęczmień,  równie  jak  wszystkie,  prędko  wy- 
kształcając^ się  rośliny,  wiele  soków  pożywnych  w  gruncie 
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poŁriebuje,.  dlatego  i  rola,  powinna  być  przez  mechaniczna 
uprawę  najdoskonalej  spolct|Diona^  aźebf  korzenie  jego,  zaraz 
%  samego  początku ,  wofno  się  na  wszystkie  strony  rozpoście- 
rać, łatwo  wszędzie  przenikać  i  aęści  pożywne  zgroniadzać 
i  przyswajać-  mogły.  Niewszystkie  jednak,  w  gruncie  zavvar* 
te  i  na  pokarm  roślin  przeznaczone  cząstki  pożywne,  do  tego 
stopnia  rozkładu  są  doprowadzone,  w  którymby  się  łatwo 
w  wodzie  rozpuścić  i  przez  korzenie  roślin  połknięte  zostać 
mogły.  Chcąc  tedy,  zeb/  próchnica  na  tym  stopniu  swojego 
rozkładu  stanąć  mogła,  należy  cząstki  roli  przez  troskliwe  i  kil- 
kakrotne przeorywanie,  na  wptyw  powietrza  atmosferyczne- 
go wystawiać.  Do  tego,  .należy  jeszcze  dodać  ważny  powód 
troskliwego  wyrabiania  roli,  bórym  jest  jćj  czystość;  żadne 
albowiem  zboże  tyle  się  chwastów  szkodliwych  ^ie  lęka ,  ile 
jęczmień.. 

77;  Idzie  więc  pytanie,  jakim  sposobem  i  kredy,  wyro* 
bek  roli  pod  jęczmień,  powinien  być  uskutecznionym?  Po- 
wszechna i  jednomyślne  wszystkich  gospodarzy  jest  zdanie,  iż 
najlepićj  jest  rolę  pod  jęczmień,  jeszcze  przed  zimą, przygo* 
tować. 

Kiedy  jęczmień  następuje  po  kartoOi,  wtenczas  rola  przez 
kikakrotne  w  czasie  wzrostu^  tćj  rośliny  (okopywanie  i  obsypy- 
wiśnie,  należycie  się  z  chwastów  oczyszcza;  przez  wyory wanie 
zaś  kartoOi  i  następujące  po  nićm  bronowanie ,  rola  znajduje 
się  w  takim  stanie,  iż  w  roku  następnym,  żadnego  hie  potrze- 
bując orania,  może  być  przygotowaną  jedynie  tylko  przez  sil- 
ne zbronow^nie  lub  użycie  estyrpatora.  Żeby  wszakże  uro- 
dzaj jęczmienia,  na  orce  jesiennćj  był  pewnym,  potrzeba  ko- 
niecznie, żeby  grunt  od  dawnych  już  czasów,  zostawał  w  sta-' 
rannćj  uprawie,  i  żeby  zielska  w  nim  nie  było;  inaczej  powtó- 
rzenie orki  na  wiosnę  będzie  potrzebne.  Rola.  także  gliniasta 
choćby  i  czysta,  bez  orki  wiosennćj  obejśćby  się  nie  mogła. 

Schmaitz  powiada,  ii  miewa  najpiękniejszy  urodzaj  dwu- 
rzędowego jęczmienia^  przygotowujijc  rolę  po  życie  sposobem 
następującym:  ściernisko  żytnie  w  sierpniu  płytko  podoruje « 
pózoićj  po  wybronbwaniu  w  jesieni  jeszcze  odwraca  (ale  głę^- 


Digitized  by 


Google 


_     68     ~ 

bićj).  Rola  wyorana  pozostaje  prtei  zimę  niebronowana.  Na 
wiosDC  wcceśnic  się  bronuje;  póf nićj  orze  się  i  sieje  pod  bro- 
nę. P*  Scbmaitz  przekonał  się  przez  doświadczenie,  że  usku- 
teczniwszy podwójne  oranie  roli  w  jesienie  dwukrotue  jćj  po- 
tćni  na  wiosnę  oranie  jest  wcale  niepotrzebne ,  a  powiększenie 
robocizny,  by najmiiiój  się  większością  plonu  nie  wynagradza. 

Z  opinią  Scbmaitza  zgadzają  się  doświadczenia  p.  Koppe« 
który  powiada,  źe  po  pszenicy  i  iycie  jęczmień  dwurzędowy 
może  się  tpk  dobrze  udawać  jak  i  po  roślinach  okopowycbf 
jeżeli  tylko  ściernisko  sprzątniooego  zboia,  jeszcze  się  we 
września  podłoży  i  powtórnie  przed  zimą  odwróci,  i  tym  tći 
spo^sobem  postępuje  wielu  gospodarzy  w  Saxonii.  Ten  i^posób 
ponieważ  dozwala  tak  wczesnego  siewu  jęczmienia  dworzcdo* 
wego,  jak  i  po  roślinach  okopowych,  przeto  i  urodzaj  jef^o  by- 
wa zawsze  dobry  i  pewny. 

Błock  radzi  przysposabiać  rolę  pod  jęczmień  sposobem  na- 
stępującym: gruiit  podkłada  się  w  jesieni  płytko,  na  wiosnę 
skiba  podłożona  mocno  bronuje^  potom  się  redli  wpopnek^ 
zajmując  radiem  skiby  jak  tylko  moie  być  najwęzićj  i  redlon- 
kę  uskuteczniając  głęboko.  Redlonka  się  mocno  bronoje;  po- 
tćm,  kiedy  przyjdzie  czas  zasiewu »  rola  zoruje  się  polza- 
sićw. 

78.  Jeżeli  wczesne  podoranie  ścierniska,  z  powodu  okoli- 
czności miejscowych  jest  niepodobąe,  lak  iedopićro  na  końca 
pa](dzi'ernika  wykonane  być  może,  w  takim  razie  jęczmień  chy- 
bić musi;  tem  bardzićj,  jeżeli  go  w  kwietniu  lub  W  pićrwszńj 
połowie  maja  ns.  zasiewać  wypadfi.  Podkładając  ścieniisko 
późno  w  jesieni,  rozkład  jego  w  gruncie »  i  powodu  braku 
ciepła,  dokładnie  Uskutecznić  się  nie  może;  nastętma  tedy  or- 
ka na  wiosnę  odkrywa  ściernisko  i  trawę,  nierozło^one  i  nie- 
przegniłe  w  ziemi.  Brona  wprawdzie  rozbija  grubsze  bryłyi 
ale  zawsze  zbywa  w  gruncie  na  tćj  puldmości^  którą  jedynie 
tylko  ciepło ,  powietrze  i  wilgoć^  zdziałać  mogą;  przypadające 
zaś  w  rannćj  wiośnie  wiatry  wschodnie,  rolę  całkowicie  wj- 
fiuszają.  Gdzie  zatćm  to  wczesne  podłożenie  ścierniska  oska- 
tecznionćffl  być  nie  może^  tam  lepiej  jest  nie  siać  jęczmienia 
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dwAFfcdowego  wcześoie^  ale  czteronedowj,  który  sie^dakl^o 
póinićj  s^csiewą* 

W  AUacyj  takoi  uważają  za  najgłąwDiejszy  warunokj^ 
ścierniskp  oziminy  zaraz  po  jćj  zdjęciu  wyorać ;  jeżeli  sic  zaś 
przypadkiem  to  pićrw&ze  oranie  ścierni  przewlecze  na  jakich 
kilka  tygodni,  wtenczas  jęczmień  wyraźnie  chybia*  Przed  zlm^ 
orze  się  powtórnie;  trzeci  raz  i  ostatni  drze  się  wcześnie  M 
wiosnę. 

Wszystkie  te  doświadcienia  i  zwyczaje  potwierdz/i  spo- 
sób 'przygotowania  rolj  pod  jęczmień,  uiywany  powszechnie 
w  Altenburgu ,  (prowincyi  sławnój  z  postępu  kultury  go* 
spodarskićj),  kfóry  się  na  tćm  zasadza,  aieby  ściernisko  w* 
miny,  wtenczas  nawet  kiedy  się  jeszcze  snopy  na  polu  znaj- 
dująt  płytko  podorać.  Uważają  powszechnie  w  tym  kraju^^  ze 
wczesne  pódorywanie  ścierniska  oziminy*  jest  jednym  i  najgłó-  ^ 
wniejstych  ^arunków  pomyślnego  udawania  się  jęczmienia 
w  tyn)  kraju.  W  ciepłćj  si.erpniowój  i  wrześniowej  pogodzie, 
ścierń,  wysoka  wraz  z  zielskiem  podorana^  służy  za  nawóz  pod 
jęamień.  Przytćm  nasiepie  chwastów  ma  dosyć  czasu  do  ro|-< 
'  winiecie  się  a  przez  późniejsze  potom  oranie  i  br^oiiowani^  ja- 
ko tćż  i  przez  mrozy,  zupełnie  wyniszczone  zostaje,  Tęn  wre- 
szcie st>05Ób  dzielnie  się  przykłada  do  wyniszczenia  w.  gtjmcie 
chwastów,  rozmnażających  się  prze^  korzenie,  biiąnowicie  pe-  ' 
rzu  i  tym  podobnych.  Po  ukończeniu  tedy  zasiewu  oziminy, 
rolę  przeznaczoną  pod  jęczmień,  płytko  podorują,  któgą.po 
wyleżeniu  się  przez  czas  niejaki  i  po  zbronowaniu  odwi;pcąją« 
głębiój  i  tak  wyoraną,  zostawują  przez  zimę;  ą  na  wiosnę  po- 
tom wcześnie  bronują ,  jeszcze .  raz  orzą  i  jęczmień  zasiewają; 
Z  tych  tedy  wrszystkich  podań,  czytehiik  przekonywa  się,  że 
staranne  przygątowanie  roli  pod  jęczmień,  jeszcze  przed  zinią, 
powinno  służyć  za  prawidło  niezmienne,  gdzie  tyjko  okolicuio- 
ści  miejscowe  klimatu,  dozwalać  tego  będQ,  a  w  strefach  po- 
tudniowćj  i  umiarkowanej ,  mianowicie  w  rządnych  i  silnych 
gospodarstwach,  zapewne  że  temu  nic  na  przeszkodzie  nie  bę- 
dzie. W  północnćj  atoli  strefie  tutejszych  prowineyj,  jakoto 
w  Litwie,  niezawsze  się  niożna  dla  krótkości  lata  i  natłoku 
Uczoych  robót,  z  uprawą  jesienną  uwinąć  należycie.    Ale  je- 
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ieli  gdzie  miejscowe  okoliczoosci  wskazająt  za  pozyteczDą  upra- 
wę owsa,  a  przytćm  jeżeli  się 'w  gospodarstwie  uprą  woje  jc* 
czmień  mały,  mogący  znosić  grunt  lżejszy  i  późniejszy  zasićw» 
tam  jednokrotne  oranie  ścierniska  ozimego,  przed  zgną,  będzie 
dostatecznym  przygotowamem  pod  zboża  jarzy nne.  '  W  takim 
wszakże  razie  należy  mićć  szczególni^}  to  na  uwadze ,   ażeby 
dokonanie  wyrobkaroli  na  wiosnę,  zbytecznie  jćj  wilgoci  nie 
pozbawiało,   ^o  wybronowaniu  tedy  na  wiosnę  orki  jesienn^]* 
grunt  pi-zeoruje  się  radłero  wpoprzek  i  bronuje :  po  zabrono- 
waniu  je6zcze  się  raz  orze  i  jęczmień  zasićwa.     W  połole* 
jiiu  nawet  wysokićm  i  suchćm ,  lepićj  jest  doprawiać  rolę   to 
radłem,  to  extyrpatorem'ale  zawsze  płytko;  wałkowanie  na- 
wet roli  nie  zaszkodzi  w  takim  razie;  jęczmień  potćm  zasiewa 
się  pod  extyrpator  lub  pod  bronę. 

79.  Jęczmień  czterorzędowy  potrzebuje  także  starannćj 
upraWy  i  przygotowania  grantu  jeszcze  z  jesieni.  Ale  że  w  stre- 
fach zimniejszych  naszego  klimatu*  natłok  innych  robót  często- 
Icroć  oie  dozwala  jesiennćj  orki  pod  jęczmień,  rola  zatćm  przy- 
sposabia się  pod  to  zboże  sposobem  następującym: 

Ściernisko  podkłada  się  na  wiosnę,  kiedy  ziemia  oschnie. 
Podorywka  takowa  bardzo  płytko  uskuteczniona ,  natychmiast 
zbronowywa  się.  W  pićrwszćj  połowie  maja  orze  się  powtór- 
nie, uskuteczniając  już  orkę  do  zupełnój  głębokości  i  potćin 
zaraz  się  |)ronuje.  Jeżeli  się  w  takowój  uprawie  nie  udało 
należ jcie  rozdrobnić  wszystkich  brył^  a  w  drugićj  połowie 
maja  dćszcz  padały  I)ronuje.się  rolę  jeszcze  raz  jeden ;  żebj 
zaś  bryły  jeszcze  lepićj  pokruszyć «  wałkiem  się  przeciąga; 
użycia  atoli  wałka  po  deszczu  unikać.  Grunt  tym  sposobem 
doprawiony  leży  do  czerwca^  żeby  osiadł  należycie  i  wilgoci 
z  powietrza  przyciągnął.  W  czerwcu  jęczmień  wysiewa  się 
i  płytko  zaoruje. 

Ckas  siewu^  ilość  nasienia. 

80.  Jęczmień  wielki  czyli  dwurzędowy,  sieje  się  na  wio- 
snę bftrdzo  wcześnie,  tojest  jak  tylko  rola  przyzwoicie  oschaie» 
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W  początku  maja,  a  w  latach  sacbych  w  początku  kwietnia. 
Zasićw  zaś  jęczmienia  cżtoronędowego  małego,  przeciągać  się 
moie  do  późna ,  w  południowych  strefach  na9zego  kraju  do 
początkii,  a  w  północnych  nawet  do  środka  czerwca.  W  ozna* 
czeniu  na  resztę  czasu  siewu,  najważniejszą  jest  rzeczą :  naj^ 
przódf  doskonałe  przygotowanie  roli;  powtóre  przyjazna  do 
zasiewu  pora.  Mając  to  oboje  za  sobą ,  byłoby  wcale  nieu- 
ważnie  ^e  strony  gospodarza,  zasiew  jęczmienia  opóźniać ,  tćn 
bardzićj,  ie  Wcześni^szy  sićw  tego  zbóia,  w  równych  zkąd- 
inąd  okolicznościach,  ciągnie  pospolicie  za  sobią  większy  je^o 
urodzaj. 

9 Jęczmień  siany  wcześm*e ,  powiada  Biirger,  wydaje  do- 
skonalsze ziarno »  aniżeli  siany  późnićj.  Źebyzatćm  sićw  ta- 
kowy wcześnie  można  było  uskutecznić ,  należy  rolę  jeszcze  . 
w  jesieni  należycie  przygotować,  i  lepićj  nawet  wyoraną, 
przez  zimę  zostawić  niebronowaną.  Na  wiosnę  grunt  się  br^- 
nujoi  zalewa  i  nasienie  extyrpatorem  się  pokrywa.  Jeżeli  się 
jednak  jęczmień  świćżo  nawozi »  wtenczas  należy  rolę  z  wio- 
sny wyoraną,  jeszcze  po  raz  drugf »  a  kiedy  grunt  nie  jest  zu* 
pełnie  czysty »  albo  jest  bryłowaty »  i  dwukrotnie  wyorać^ 
a  w  takim  pnypadku  i  zasićw  naturalnie  opóźnić  się  musi.*' 

9 Jeżeli  tego  potrzeba  konieczna  wymaga,  mówi  dalćj  Bii^ 
ger,  można  jęczmień  siać  i  późnićj,  a  nawet  czterorzędowy  ma- 
ły sieje  się  aż  do  środka  czenyca  w  tych  okolicach,  gdzie  żyto 
ozime  zwyczajhie  w  środku  lipca  dojrzewa.  >  Pospolicie  atoli 
aićw  jęczmienia  dwurzędowego  wielkiego,  za  10  majans*  nie 
odkłada  się.  W  dobrych  gospodarstwach,  obsiówa  się  grunt 
suchy  juz  w  kwietniu  a  wilgotniejszy  w  maju;  jęczmień  albo* 
wiem  nie  cierpi  wilgoci  i  znieść  jćj  nie  może,  a  zatćm  naleiy 
gruntowi  zostawić  dosyć  czasu  do  jij  pozhycia  się,  nim  się  go 
obsićwać  zacznie." 

To  atoli,  co  Biirger  powiada  o  pozbyciu  się  wilgoci  z  roli, 
«to8owae  tylko  należy  do  gruntu  gliniastego.  Rzecz  ma  się 
wcale  inaczćj  na  gruntach  lżejszych  i  wysokich,  w  których  za- 
warta wilgoć  zimowa ,  wiele  się  do  obfitego  urodzaju  tego 
zboża  przykłada;  i  tak  np.  w  Alzacyi  i  Pfalzu  Sfieją  jęczmień  bar-  ' 
dze  wcześnie^  nie  tt^oszcząc  się  bynajmnićj  o  wilgoć  w  grun- 
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de,  a  nawet  nibyśloie  wcieśaie  aiej4,  łebj  z  timow^j  wilgod 
koniyśtśd. 

Koppe  powiada  (iToterricht  In  Ackerbaa  und  ^lełuochŁ  Ster 
Th.  208  Seite):  ^źe  na  gruncie  bogatym,  suchym^  ciepłyD, 
sieje  się  jęczmień  dwarzędowy  tak  wcześnie^  jak  tjlka  mołna; 
prteciwnie  zaś  na>olt,  którćj  zbywa  na  czynności  naturalnćj, 
jęczmienia  dopóty  siać  nie  można,  dopóki  ziepaia  należycie  nie 
ogrzeje][siC)  zęby  potĆra  roślina  iadnćj  przerwy  we  wzroście 
swoim  nie  doświadczała  ;•  ta  albowiem  przerwa ,  dla  żadoego 
zboŁa  nie  jest  tak  szkodliWą  jak  dla  jęczmienia.  Praktyczni  ^o- 
spcfdarze  twierdzą^  źe  na  |^runtach  gliniastych  wtenczas  siejbe 
jęczmienia  uskuteczniać  naleły«  kiedy  jaibłonie  kwitną.  , 

Jeżeli  się  koniczyna  ma  siać  z  jęczmieniem,  zasićw  tego 
ostatniego,  dla  pomyślnego  wzrostu  pićrwszćj,  tĆm  wcześnićj 
isbuteczniać  się  powinien. 

^  Z  tego  się  tedy  pokazuje,  ze  im  suchszy  jest  grunt  i  kU- 
nat,  tćm  wczesny  źasićw  jęczmienia  na  wiosnę  jest  większ4/ 
s^Bgi ;  bo  tu  jest  ważna  i  konieczna  potrzeba  korzystania  z  wil- 
goci zimowćj  w  gruncie;  w  takich  tćż  okolicznościach  t^  ła- 
twiejsze bywa  przygotowanie  roli,  ponieważ  tak  grunt,  jako 
tćż  i  klimat  nie  stanowią  tych  zawad  w  uprawie,  które  się  na- 
potykają w  gruncie  gliniastym,'  a  które  się  jeszcze  pomnażają 
przez  kKmat  wilgotny^ 

81.  Ale  nietylko  czas;  lecz  jeszcze  i  pogoda  w  tym  dniii, 
w  którym  się  jęczmień  ma  zasićwać^  niemałćj  jest  wagi.  i^ne* 
widując,  że  jeszcze  tego  samego  dnia  będzie  deszcz  padał, 
który  żatćm  upadnie  pićrwćj  zanim  powierzchowna'  świćża 
warśta,  po  zasićwie  nie  wyschnie,  wtedy  zawsze  jest  lepit&j  źa- 
sićw odłożyć,  albo  i  zaczęty  nawet,  kiedy  się  na  dćsza  zabiera, ' 
przerwać.  Mni^J  się  jednakże  troszczyć  o  to  należy,  podorująe 
nasienie^  aniżeli  pokrywając  je  broną,  dlatego,  że  rola  wyora- 
na  nierównie  prędzćj  wysycha,  aniżeli  zabroiowana,  i  ponie- 
waż oprócz  tego,  pićrwsża  ,ittusi  być  jestecze  bronowma  i  bro- 
nowanie na  kilka  diii  póinićj  odłożobe  być  może. 

Kurlandczycy^  za  dogodny  czas  do  sićwu  jęczmienia  uważają 
pewien  stan  powietrza,  który  szczególnćni  wyrażeniem  h/d- 
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inienia  ziemi  znamionoją.  To  kwitnienie,  jak  oni  powiadają^ 
nie  daje  się  wyrazić  w  słowach,  aoi  go  nawet  posfa^zedz  moźi^a 
w  omieszkaniu ,  ale  tylko  na  ótwartćm  polu,  mianowicie  w  po- 
ranku. Jeżeli  się  postrzega  nad  samą  powierzchnią  ziemi,  ja- 
koby nakształt  fali  poruszające  się  wyziewy,  jakowe  zjawisko 
nie  moie  mićć  miejsca  w  itinćj  porze,  jak  tylko  w  ciepłym 
i  pogodnym  czasie,  wtenczaa  dzień  taki  uważają  za  najprzy- 
datniejszy  do  zasiewu  jęczmienia. 

Mówiąc  w  ogólności,  jęczmień  należy  siać  gęścićj,  ani- , 
żeli  pszenicę  lub  żyto.  Wszakże  i  tu  stosować  się  należy  do 
zasad  w^ólnćj  uprawie  ^roślin  wyłożonych.  Hając  wzgląd 
na  takowe  prawidła^  można  niekiedy  przestać  na  24  garn- 
cach wysiewu  na  moi^  polski.  W  Kurlandyi  na  stawi^żczach 
(stawach  osuszonych),  gdzie  ogromna  massa  próchnicy  roz- 
pnszczalnćj  pozostaje,  wysiewają  po  kilkanaście  tylko  garncy 
na  mórg.  Za  gęsty  sićw,  sprowadziłby  tu  niezawodnie  zu- 
pełne wyłożenie  się. 

W  zwyczajnych  stosunkach  uprawy  polowój,  wysiewa  się 
na  mórg  n.^  pols.  garncy  38  —  40. 

Na  mórg  Ktewski  bierze  się  nasienia  przeszło  dwie  ośmi- 
ny,  miary  komiss.;  nie  szkodzi  wszakże  kilku  garncami  gęstość. 
siewu  powiększyć. 

Pokrycie  nasienia. 

82.  Jęczmień  sieje  się.  albo  pod  sochę  ^  albo  pod  bro- 
nę. Każdy  sposób  według  miejscowych  okoliczności,  ma 
swoje  zalety.  Przez  podoranie ,  ziarno  nasienne  .w  gruncie 
złożone,  utrzymuje  się  wilgotniejsze  i  jednostajnie  ob^ho- 
^zi.  Sposób  ten  ma  niezaprzeczone  zalety  w  siejbie  póiniej- 
szćj,  mianowicie  na  roli  chwastem  zabrudzonćj;  chociaż  za- 
wsze lepićj  jest  pozbyć  się  wcześnie  tego  uprzykrzonego 
zielska. 

Na  każdym  lekkim  gruncie,  jako  tćż  w  porze  ciągle  sur 
chćj,  podorywanie  jęczmienia  w  wielu  miejscach  jest  w  zwy- 
czaju; i  tak,  w  okolicach  na  wiatry  wystawionych  lub  pia* 
szczystych,  tudzież  na  gruncie  łatwo  wysychającym,  jęamień* 
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podorują.  Błock  jednakie  prcectwny  jest  poderywMiiu  jęczmie- 
nia, roidmie  albowiem,  ie  zagrzebując  nasienie  glębićj  ni^. 
rośliny  wpadają  w  3taii  chorowity,  pierwsze  listki  zótkniej^ 
krzewienie  się. jest  słabe.  Pora  zimna  i  wilgotna,  szkocKw- 
sz)  ma  być  dla  podoranego,  aniżeli  dla  nwleczonego  jęczmie- 
nia. To  wszakie  co  Błock  mówi  pneciwko  podorywaniu,  sto- 
suje sie  do  podorywania  głębszego  pługiem.  Podorywanie 
płytkie  socł^ą  litewską  w*  przypadkach  wyzćj  wymienionydi, 
rooze  być  korzystnym. 

Na  gruncie  twardym,  a  szczególnićj  w  stanie  wilgotnym 
roli,  albo  w  porze  mokrej  roku,  albo  tći  i  z  powodu  pośpie- 
chu w  robocie,  sićw  pod  bronę,  bez  wątpiem'a  że  ma  pier- 
wszeństwo. '  ' 

Chcąc  zaś  na  gruncie  such}m  i  w  porze  suchćj,  ję- 
czmień siać  pod  bronę,  należy  rolę  zaraz  przed  zasiewem, 
chociażby  i  płytko  przeorać.  Ziarno  powierza  się  roli  świe* 
io  wyoranćj,  bronuje  wpodłuź  i  wpoprzek^  potćm  lekko 
wałkiem  ugniata.  ,      v 

Sposób  używany  w  Kurlandyi^  wieczorem  siać  z  rosą,  a  na- 
zajutrz bardzo  rano,  a  nawet  jełeii  można  równo  ze  dniem 
zaorywać,  albo  przynajmniej  zabronowywać,  jest  bardzo  sto- 
sowny i  dobry;  mianowicie  kiedy  jest  ciągła  posucha.  Nasie- 
nie, jak  powiadają,  tym  sposobem  odmiękcza  się,  wilgoć  przez 
wiatr  i  słońce  nie  ulatuje.  Starają  się  tu  o  to  tylko,  iebybnH 
nowanie  do  południa  w  dniu  następnym  było  ukończone. 

83.  Powierzanie  nasienia  jęczmiennego  pod  extjrpator, 
a  mianowicie  pod  tak  nazwany  pług  Arndta,  którego  opisanie 
i  wyobrażenie  na  rysunku  znajduje  się  w  pićrwszym  tomie 
mojego  dzieła:  „  Ó  ^oiobaeh  gospodarowama  10  kUmade  pót- 
nocnym,^*  jest  jeden  z  najlepszych  sposobów  pokrycia  tego 
ziarna.  Extyrpator,  jak  wiadomo,  trzyma  pośrednie  miejsce* 
między  broną  a  sochą  lub  pługiem;  spulchnia  wprawdzie  po- 
wierzchowną warstę  roli ,  ale  jćj  nie  otwiera.  Pokrywa  nasie- 
nie dobrze  i  należycie,  nie  zanurzając  go  przecie  bez  potrzeby 

'  do  zbytecznój  w  grancie  głębokości. 

84.  tlhotyaftby  się  casi&w  wsknteczniał  pod  pług  lob  so- 
chę, tedy  i  w  takini  tme  tbronowanie  roli  będiie  potnebne. 
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To  broDowa^  moie  się  uakaleeuiić  albo  naras*  albo  w  kilka 
ddi  po  zasiewie,  W  ostatnim  przypadku  rola  spulchnia  się 
lepićj.  Jeieli  bronowanie  przypada  po  lekkim  tylko  deazczu, 
wtedy  ziemia  nie  obija  się,  a  chociażby  nieco  i  ubitą  zo« 
stała,  póiniój  się  przez  bronę  otwiera.  W;suchćj  tylko  po- 
rze czasu »  bronowanie  zaraz  po  oraniu  następujące^  miało* 
by  sv^oje  zalety,  a  to  dla  lepszego  zatrzymywania  wilgoci 
w  gruncie;  w  takim  jednak  przypadku,  zamiast  brony,  le- 
pi^j  będzie  uiyć  wałka,  a  bronowanie  odłożyć  na  kilka  dni 
później. 

Jakimkolwiekbądi  sposobem  nasienie  jęczmienia  zostało 
pokryte,  zawsze' ubicie  roli  deszczem  ulewnym,  dopóki.  je« 
sicze  ziarno  nie  obeszło^  jest  bardzo  szkodliwe.  Jeżeli  to  juz 
nastąpiło,  .wtedy  należy  zasićw  jęczmienia,  czyto  obchodzą* 
cy,  lub  przed  jego  obejściem,  zbronować^  ażeby  twardą  sko- 
rupę przebić;  inaczćj  albowiem,  delikatne  listki  jęczmienia^ 
nie  mogąc  się  przez  nią  przebić,  giną.  Jeżeli  jednak  to  ubi- 
cie deszczem  ulewnym,  już  nastąpiło  po  obejściu  jęczmienia, 
i  jeieli  można  być  pe^ynym,  że  wszystkie  ziarna  obeszły,  na- 
tenczas i  bronowanie  jest  niepotrzebne,  a  nawet  może.  być 
poniekąd  szkodliwe. 

85,  Jeżeli  wałkowanie  roli  zaraz  po  usiewie  i  pokryciu 
nasienia,  powinno  być  zaniechane,  na  gruncie  wilgotnym  i  cięż* 
kim,  lub  tćż  w  czasie  wilgotnym,  tedy  we  wszystkich  innych 
okolicznościach,  takowa  robota  jest  bardzo  pożyteczna.  Wy- 
lawszy zatćm  małą  liczbę  przypadków,  zawsze  jest  pożytecznie 
zasiewy  jęczmienia  wałkować ;  i  w  rzec:^  tćż  samćj,  staranni 
gospodarze  wałkują  go,  a  częstokroć  nawet  działanie  to  usku- 
teczniają wtenczas,  kiedy  ziarno  jiiż  się  rozwinęło  i  obeszło. 
Jeżeli  jednak  czas  pozwała,  tedy  zawsze  jest  lepićj  rolę  zaraz 
po  usiewie  wałkiem  pneciągnąć.  Doświadczenia  p.  Schwer- 
tza  pokazały,  że  różnica  między  jęczmieniem  wałkowanym 
wtenczas,  luedy  już  obszedł,  tak  co  do  czasu  dojrzewania,  ja- 
ko tćż  i  co  do  plonu,  była  bardzo  wielka,  a  była  ^awsze  na 
korzyść,  zaraz  po  usiewie  wałifowanego. 

„Wałkowanie  jęczmienia,  powiada  Schmaltz,  uważam 
za  bardzo  pożyteczne,  a  nawet  i  koniecznie  potrzebne  dla 
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akoiic  Atu  wschodnio '^pilnoenych^  wjstawioiiycłi  na  ftk 
częste  wiatry.  Rola  wałkowana »  nie  tak  łatwo  wysjdia 
i  mały  nawet  dćazcz,  lepiej  zwilża  ubitą*  aniidi  niewalko^ 
waną  rolę/'  i        ^ 

^,  Na  roli  mało  w  sobie  chwastów  zawierającej,  zawsze 
uwaźałismr  za  rzecz  #  pożyteczną  po  zasiewie  i  po  zabronowa- 
nia,  natychmiast  ją  wałkować.  Wilgoć  w  nićj  zawarta^  Himć| 
się  qlotniała^  nasienie  przytłoczone  do  ziemi,  prędzćj  obcho- 
dziłOy  młode  roślinki  wcześnie  okryły  powierzchnią  gruU" 
tu  i  cień  dla  siebie  zrobiły  pićrwćjt  aniżeli,  kiedy  zasićw  nie 
był  wałkowany,  lub  kiedy  ta  robota  późnić)  dopióro  nastę- 
powała. Grunt  zabrudzony  chwastami,  nie*  wałkuje  sic-^sa- 
raz  po  usiewie,  ponieważby  sie  przez  to  Obejście  chwastowe 
ułatwiało.'* 

86.  Jęczmień,  w  czasie  swojego  wzrostu,  żadoego  szcze- 
gólnego chodzenia  około  siebie  nie  potrzebuje.  W  niektórych 
okolicach  pielą  jęczmień,  u  nas  atoli  ta  robota  byłaby  zanadto 
kosztowna. 

Pan  Witten  powiada,  że  bronowanie  runi  jęcnniennćj, 
wtenczas  kiedy  aa  dwa  lub  trzy  cale  podrosła,  może  być  wca- 
le pożyteczne,  ale  to  bronowtoie  powinno  się  uskuteczniać 
w  jednym  tylko  kierunku,  ponieważ  jęczmień  znosi  wprawdzie 
przyciśnienie  do  ziemia  ale  bez  uszkodzenia  odprostowanym 
być  nie  może. 

Przymrozki  wiosenue  małe,  nie  są  szkodliwe  dla  jęczmie- 
nia wcześnie  zasianego;  szkodliwsza  jest  dla  niego  w  młodości 
zbyt  słotna  pora;  bo  jeżeli  wtenczas  pożółknie,  w  takim  razie- 
nadzieja  dobrego  urodzaju,  zupełnie  jest  stracona. 

87.  Jęczmień  rośnie  bardzo  prędko;  cztćrorzędowy, 
szczególnićj  w  klimacie  zimniejszym ,  ledwo  trzech  miesięcy 
do  swojćj  dojrzałości  potrzebuje;  Z  tego  powodu  należy  ^ 
wać  pilną  baczność  na  dojrzewanie  jęczmienia  i  ze  zbiorem 
jego  nie  czekać,  dopóki  całkiem  nie  zbiednieje ;  lepiój  nawet 
żniwo  jego  rozpoczynać  wtenczas,  kiedy  tylko  •  pożółknie, 
słowem,  kilką  dniami  wcześnićj  przed  zupełną  dojrzałością; . 
ale  w  takim  razie  trzeba  go  dłużój  na  polu,  zanim  się  do 
gumna  zwiezie,  zostawić.    Jeżeli  jest  jednak  już  (nejnały. 
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wtedy  żniwo  Ińk  kośbę  jego,  uskuteczniać  w  poranku^  i  pa- 
tćm  z  wielkt  ostroźoością  w  przewracania  i  suszeniu  postępo- 
wać należy. 

Jęczmień  ścięty  może  pozostać  w  pokosie/  lub  Da  prze« 
wiąśle  przez  cały  tydzień.  Łepićj  jest  zupełnie  go  na  polu 
wysuszyć,  ponieważ  zawcześnie  zwiezionego,  ziarno  czer- 
wienieje. Zresztą  y  iadne  zboże  nie  jest  podległe  tak  rychłe- 
mu zepsuciu  się  w  sąsieku ,  jak  jęczmień. .  Najmniejszy  ślad 
wilgoci,  zdolnym  jest  cały  plon  tego  zboża  zniszczyć.  Jęczmień* 
z  którym  wysiana  była  koniczyna,  zdejmuje  się  kilkoma  dnia- 
mi wcześnićj^  dłuższego  albowiem  czasu  do  oschufęcia  por 
trzebuje. 

Jęczmień,  powiada  Artb.  Young,  można  zostawić  od  trzech 
do  cztćrech  tygodni  ąa  polu  leżący^  gdzie  mu  nawet  rzęsisty 
dćszca^  nie  zaszko^dzi;  owszem,  przez  to  ziarno  jego  napęcznie- 
je  i  Jepićj  potćm  wyglądać  będzie;  z  drogićj  wszakże  strony 
i  to  jest  pewna,  że  przez  ciągle  trwającą  niepogodę ,  tak  sło- 
ma jako  tćż  i  ziarno  podlegają  zepsuciu.  W  niektórych  go- 
spodarstwach zwyczajem  jest,  jęczmień  zaraz  po  ścięciu  zwozić 
do  gumna;  ten  jednak  zwyczaj,  połączony  bywa  z  niebezpie- 
czeństwęib  zepsucia  się  zboża. 

Wartości  ilość  plonu. 

88.  Korzec  polski  jęczmienia  cztćforzędowego,  w  średnim 
stosunku,  waży  200  do  220  funtów  n.  polsk.,  małego  zaś  ko- 
rzec waży  funtów  180.  Pan  Błock  twierdzi,  że  pod  wzglę- 
dem wartości  wewnętrznćj,  możn^by  110  funtów  jęczmienia 
dobrego  dwurzędowego,  porównać  ze  100  fontami  żyta. 

Jęczmionkę,  dobrze  zebraną  i  pnechowaną,  chętnie  jedzą 
konie,  bydło  i  owce.  Błock  rozumie,  że  5  Y5  funtów  słomy 
jęczmiennćj^  pod  względem  wartości  wewnętrznćj,  równać  się 
mogą  wartości  1  funta  żyta. 

Na  gruncie  dobrych  przymiotów,  po  roślinach  okopowycłi* 
i  w  innych  okolicznościach  wzrostowi  tego  zboża  przyjaznych, 
jęczmień  dwurzędowy  może  wydać  z  morga  n.  pols.  od  10  do 
15  korcy;  bywają  szczególne  wydarzenia^  że  i  24  korce  wydaje. 
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Jeccmi^ń  ect^rorzedowj  nadko  kiaidy  męcij  wydaje  nad 
iO  korcy;  średui  |>loa  jego  meina  rachować  7  korcy  z  morga 
n.  polskiego. 

Co  do  słomy^  oba  te  gotanki  jęczmienia,*  wiccćj  z  morga 
D.  pols.  nie  wydają  nad  25  —  30  centnarów,  w  średnim  sto- 
sunku. Mnićj  lub  wiecćj  przyjazny  stan  powietrza  dla  wzro- 
stu słomy*  plon  jćj  zniża  albo  podwyższa. 

W  Litwie  uważają  za  dobry  urodzaj  z  morga  lit  18  ośmio. 
„  „       za  średni     „  „         12     „ 

„  „       zamóły      „  „  •     ?» 

W  średnim  przeto  stosunku  18  ośmin  z  morga  litewsk. 
Słomy  uważają  za  dobry  urodzaj  z  morga' lit  120  kam.  lit 
„         „  średni         ,j         „  63      „ 

Co  wychodzi  na  28  centnarów  z  morga  litewskiego. 


O  UPRAWIĆ  OWSA. 

Gatunki  owsa. 

89.  W  gospodarstwie,  znajonśych  jest  kilka  gatunków 
owsa.  A  chociaż  niektóre  z  nich  zdają  si^  zatrzymywać  dosyć 
stały  charakter*  i  między  sobą  różnią  się  wielą  własnościami* 
zdaje  się  wszakże,  że  pochodzą  wszystkie  z  jednego  i  tegoż  sa- 
mego rodzaju,  a  tylko  rozmaitość  klimatu,  gruntu  i  sposobu 
uprawy,  potworzyła  te  tak  liczne  odmiany.  Powszechniói  znajo- 
me są  dwa  gatunki  owsa,  wyraźnie  odmienny  charakter  noszące, 
jak  oto:  owies  pospolity  (Ayena  satiya}  i  ou>i$s  węgierski  (Aycds 
orientałis).  Odmianami  piórwszego  są:  owies  czarny  i  szary, 
z  których  pidrwszy  dojrzewa  piórwdj  i  łatwiój  się  wysypuje; 
drugi  zaś,  tojest  szary,  ma  posiadać  własności  małego  wycień- 
czenia roli.  Że  owies  czarny  i  brunatny,  czyli  azary,  sąto  tyl* 
ko  odmiany  białego,  sprawione  przez  wpływ  miejscowych  oko- 
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licmoici,  o  tóm  miałem  sposobność  przekonania  sie  z  nastę* 
pojącego  postrzeźenia:  W  dobrach  Beździeiu  (w  powiecie 
kobrynskim,  gubemii  grodzieńskiej),  znajduje  się  jedna  wio- 
ska, położona  między  błotami.  Grunta  Uj  wsi,  na  kępach,  tak 
nazwanych  4)strou>aehf  tu  i  owdzie  na  bagnach  porozrzucane, 
będęc  torroWe,  składają  się  po  większćj  części  z  próchnicy  zwę- 
gionćj,  pulcline  i  ipająće  pod  spodem  warstę  wilgotną.  Gron- 
ta  zaś  innych  w  tymże  knajątku  wiosek ,  są  suche ,  nawet  po 
większej  części  lekkie.  Owies  tedy  biały  tych  gontów,  prze* 
niesiony  na  grunta  torfowe,  w  drugim  roku  sjtaje  się  szarym* 
w  trzecim  zaś  i  dalćj^  ziarno  jego  całkowicie  czarnego  koiora 
nabywa.  I  wzajemnie  znowu,  tenże  sam  owies  czarny,  na  grun- 
ta wysokie  przeniesionyi  wybiela  się  powoli  i  całkiena  się  na 
biały  owies  zamiąpia. 

90.  Owies  węgierskie  na  dobrym  gruncie  rośnie  większy^ 
aniżeli  pospolity  i  obfitszy  plon  wydaje  tak  w  ziarnie^  jako  tćż 
i  słomie.  Potrzebaje  więcej  czasu  do  wykształcenia  się  i  pó- 
źniej dojrzewa.^  Ziarna  jego,  z  powodu  mocniejszego  osadzenia  ^ 
rf  plewie,  z  większą  trudnością  w  młóceniu  oddzielają 'się,  tak, 
że  po  mbcnóm  nawet  wymłóceniu,  przy  słomie  zawsze  pozo- 
staje cokolwiek  ziarna^  które  się  potćm  na  pożytek  bydła 
obraca. .  AYreszcie,  co  do  pierwiastków  odży wnych,  pośledniej- 
szy jest  od  owsa  pospolitego,  do  którego  podług  Schwertza, 
w  tym  względzie  ma  się  jak  24  do  27.  Lubi  pognój  i  na  grun- 
cie tłustym,  zdaje  się,  że  nie  tak  łatwo  wylęga,  jak  owies  po- 
spolity. Jednakże  to  jest  pewna,  że  na  gruncie  miernych  przy- 
miotów, uprawa  tego  gatunku  owsa  nie  jest  korzystną. 

/    Z  powierzchownego  wejrzenia^  różni  się  od  owsa  pospoli-^ 
tego  przez  to,  że  gałązki*  wiechy  nie  rosną  dokoła^  lecz  schy- 
lone na  jedne  stronę,  spadają  na  dół. 

Zaiety  owsa  w  ogókmd. 

01.  Zboże  to,  mnićj  daleko  cierpi  od  zbytku  posuchy 
i  wilgoci,  aniżeli  jęczmień;  z  jednój  i  tćjże  samćj  massy  poży- 
wnych soków  w  gruncie,  wydając  więcćj  materyi  roślinnej, 
mni^j  grunt  wydeńaa;  uprawiany  satĆm  ciągle,  wJepszćj  sile 
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tttnymuje  rolc^  apiieli  je^^zmień,  który  zkądioąd,  rośnie  krót- 
szy na  słomę.  Zresztą  przy'  tćj  własności  sobie  wrodionćj, 
potrzebowania  mnićj  wilgoci  i  znoszenia  j4j  zbytku  w  gran- 
cie,  posiada  władzę  wyczerpywania  z^runta^ie  tak  powiem, 
ostatków  żyzności,  których  korzenie  kutych  ibói,  jui  obrócić 
na  własny  pożytek  nie  osogą. 

Błock  pbwiada:  ,,  Grant  zawierający  ^  swoim  składzie 
próchnicę  kwaśną.^  na  którym  żadne  zboże  rędzić  joż  nie-chce, 
zawsze  jeszcze  może  wydawać  owies,  byleby  tylkę  od  wody  sto- 
jącej był  usuniętym.  Zdaje  sfę  jak  gdydy  owies  podobał  sobie 
nierozpuszczalną  kwaśną  próchnicę  ^  roztwarzał  ją  i  kwasów 
po  większćj*  części  pozbawiał/' 

t.  W  końcu,  owies  mnićj  się  lęka  jesiennych  przymrozków^ 
aniżeli  wszelkie  inne  zboże  jarzynne,  a  ten  przymiot  zaleca 
uprawę  tego  zboża  w  klimacie  północnym.  Ponieważ  zaś  cena 
owsa,  porównywając  siłę  jego  wycieńczającą  i  stosunek  pier- 
wiastków pdżywnych  ziarna  jego  z  innemi  zbożami ,  z  powoda 
coraz  upowszechniającój  się  potrzeby  na  karm  koni^  iest  teraz 
ciągle  wysoka;  przeto  gospodarze  nasi  powinniby  troskliwszą 
na  uprawę  tego  tboża  zwrócić  uwagę ,  i  nie  powierzać  go,  jak 
dotąd  jest  zwyczaj,  samój  tylko  wycieńczono]  z  soków  poży- 
wnych roli.  .  ' 

^,Jakiby  mógł  być  rozsądny  powód,  powiada  Arth.  Toung, 
^do  powierzania  owsa  takićj*  tylko  roli^  któraby  dla  jęczmienia 
już  była  niezdatną,  tego  wcale  nie  pojmuję.  Przyczynę  tego 
postępowania  naznaczają  pospolicie  w  tćm,  ze  owies  dla  swo- 
jćj  wytrzymałością  i  tam  jeszcze  rość  może,  gdzie  żadoe  inne 
fhoie  udawać  się  już  nie  chce,  i  że  zasićw  jego  w  takim  przy- 
padku, koszta  przecież  uprawy^  chociaż  przez  mierny  wpra- 
wdzie urodzaj,  wynagradza;  ta  jednak  przyczyna  pochodzi  ze 
złych  zasad  gospodarowania.  Mały  ten  i  nikczemny  plon,  wca- 
le na  złćj  i  fałszywćj  rachubie  zasadzający  się,  nie  powinien 
być  dla  dobrego  gospodarza  powodem,^  do  przedsiębrania  w  ta- 
ki sposób  uprawy  owsa."    •         ' 

,,  Owies,  mówi  dalćj  tenże  sam  autor^  tak  równie  staranne- 
go pielęgnowania  potrzebuje,  jak  i  jęczmień,  i  każdy  tóż  roz- 
sądny i  doświadaony  gospodarz  wić  o  tćm,  ie  tę  troskliwość, 
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jemu  (>o$wicc<)ną,  nie  gorzćj  od  jęczniienia  wynagradza,  jeie* 
li  tylko  rola  w  przyzwoitym  stanie  żyzności  i  przegotowania, 
pod  to^zboźe  przeznaczoną  zostanie.  Długie  doświadczenia 
przekonały  mię,  ze  uprawa  owsa  równie  jest  zyskowną  a  na« 
wetzyskowniejszą  jeszcze  od  uprawy  jęczmienia.  W,ickszy  plon 
wynagradza  sowicie  niższą  jego  cenę,  która  jednak,  proporcy- 
onalnie  do  stanu  odźywności  ziarna  i  wycieńczenia,  jakiego 
po  nim  rola  doznaje^  częstokroć  wyższą  bywa  od  innych  zbóż." 
Co  przed  kilkudziesiąt  laty  mówił  sławny  Young  do  go* 
spodarzy  angielskich,  tot^ym  śmiało  teraz  mógł  zaątosować  do 
naszych.  Może  drogi  źeła^ne  i  wozy  parowe  zmniejizą  potrze- 
bowanie owsa  w  Anglii;  ale-  u  nas,  ze  wzrastającą  potrzet^ą 
dla  koni  w  kawaleryi,  w  kommunikacyi  i  gospodarstwie,  cena 
owsa,  nawet  z  powodu  wewnętrznej  konsumcyi  w  kraju,  za* 
Wflze  będzie  dla  gospodarza  korzystną* 

Grunt  u>łaŚ€kcy  pod  (H€ie8. 

02.  Nićma  podobno  zboża,  któreby  mniej  cznłćm  było 
na  przymioty  gruntu,  jak  owies.  Pszenica  rodzi  tylko  n:i  grun- 
cie gliniastym,  iyto  lubi  gpunt  piaszczysty,  jęczmień  udaje  się 
tylko  na  gruncie  iniemie  pulchnym;  owies  zaś  od  wszystkich 
wytrzymalszy,  wyjąwszy  tylko  grunt  wapnisty  i  piasek  suchy, 
nie  gardzi  żadnym  gruntem.  Na  gruntacfi  wilgotnych,  w  któ- 
rych zawsze  mnićj  więcćj  znajduje  się  próchnicy  kwaśnej^  cho- 
ciażby dla  zbytku  zwęglonego  czarno^iemu  były  nawet '  za 
lekkie  i  gębczaste,  ze  wszystkich  zbóż,  owies  jest  najpewniej- 
szy. Na  nowinie  a  nawet  na  osuszonym  bagnisku,  owies  przez 
lat  kilka  po  sobie  następujący,  wcale  się  .nieźle  udaje,  i  w  ta- 
kim przypadku,  częstokroć  w  drugim  i  w  trzecim  roku  bywa 
nawet  lepszy,  aniżeli  w  pierwszym;  kiedy  każde  inne  zboże^ 
taki  grunt,  jeżeli  go  się  nie  nawozi*  wnet  wyniszcza. 

Miejsce  w  %mianowanki. 

03*  Jako  na  każdytn  prawie  gruncie,  owies  xar6wno  aobie; 
podoba^,  tak  t^i  i  ze  wsżystkiemi  roślinami  przed  nim  i  po  nim 
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ro8D9cemi,  dobrte  sie  godzi.  Moina  po  nim  każde  tboie 
uprawiać;  równie  i  on  po  kaidćj  roślinie,  jak  po  jęczmieniii, 
a  nawet  i  na  własnńni  ściernisku  nieźle  się  udaje* 

Z  tegOt  ie  po  wszystkich  ionycfa|  nawet  wycieńczających 
plonach,  następować  mołe^  wnosić  wypada^  ie  on  isam  poaia*- 
da  władzę  obchodzenia  się  grubemi  cząstkami  próchnicy  od 
innych  roślin  jui  wzgardzonemi,  ie  je  rozkładać  i  na  własny 
pożytek  obracać  umić;  ztądto  nawet  ćwićio  wyoraoy  grunt 
nowiny,  polriebom  jego  dogadza.  Z  tego,  ie  inne  rośliny 
bez  Uszczerbku  po  nim  następować  mogą,  wynika,  ie  nietyle 
próchnicy  potrzebuje,  ile  jćj  wymaga  jęczmieńr  wiadomo  al- 
bowiem z  doświadczenia,  ie  po  owsie,  w  równych  zkądinąd 
okolicznościach,  pszenica  daleko  się  lepićj  ódtje,  aniżeli  po 
jęczmieniu.  Wprawdzie,  niektórzy  są  tego  przekonania,  ie 
owies  jest  więcćj  wycieńcz8Jącym«  aniieli  jęczmień,  ałe  to  mnie- 
manie jest  błędne  i  ztąd  zapewne  pochodzi,  ie  zboie  to  po- 
spolicie powierza  się  roli  zupełnie  wycieńczonćj;  a  w  takim 
przypadku,  moina  iądać,  aieby  owies  zostawił  w  gruncie  tę 
iiłę,  którćj  nie  znalazł. 

04.  Najwyborniejszym  przedplonem  dla  ^owsa  jest  kooi- 
<^]^^y*i  g^jl^y  ^^^^  ^  ^^^^^  następstwie  częstokroć  nie  wy- 
jegał,  moieby  w  wielo  okolicznościach  było  pożytecznie  siać 
go  w  koniczynisku.  Wpływ  koniczyny  na  owies  tak  jest  wy- 
raźny, ie  umieszczając  pomiędzy  temi  dwoma  roślinami  psze- 
nicę, dobry  skutek  na  owsie  jeszcze  postrzedz  moina. 

Na  nowiqach,  jeieli  tylko  nie.  są  zopełdie  w  złym  ga tanko, 

lub  próchnicą  z  rozkładu  wrzoau  poiebodząeą,  napefnione^ 

owies-  ze  wszystkich  aból  udaje  się  aojlepićj;  i  noże  w  nie^ 

.  któr^bh  tylko  miqscacbt  łan  wyjąwssy,  najkonystoigszy  pny* 

chód  przynosi. 

Jfo  pazenicy^  według  zdania  Sohnsaltta,  daleko  się  lepiój 
udaje  owiea^  aniżelł  jęczmień.  Po  łurtoflach  wenawiesionych 
podług  tegoi  Schmaitza,  owies  4)odobniei  bardzo  się  do- 
brze udaje.  Przeciwnie  zaś  p^  Roppenie  radzi  aiać  owsa  po  ro- 
ślinach okopowych,  chybaby  tylko  na  gruncie  gliniastym,  zimnym 
i  wilgotnymi  któryby  pod  ^rawę  jcczmienin  ińoa  aamóna  nie 
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był  sdatnt;  podług  jego  tafcło  doiwiadGieś«  owies  po  roili* 
nach  okopowych,  nie  ma  hji  łepszym  od  tego»  którf  Aastfr- 
poje   po  iboiu. 

Nakoniec,  na  roli  iyziićj,  owies  przez  latkiłka  ciągłe  po  so* 
bie  uprawiany  być  moie;  jakowego  laslępsiwa  iadne  zboie, 
wyjąwszy  chyba  tyłko  iyto,  nie  cierpi.  Wreszcie^  owies  su8t»> 
wić  moie  role  w  staoie  zdziczałym,  ale  nigdy  zupełnie  w  ata- 
nie  wycieńczonym.  ' 

•>.  ^ 

Nimoienie  gruntu  f94  of€ie$i 

05.  Poniewai  owies  za  pomoce  mocniejszych  swoich  orga« 
nów,  posiada  władzę  wydobywania  iyzności  z  grubszych  i  nie« 
przerobionych  cząstek  próchnicy,  których  .inne  iboiaprzy* 
wieszczyć  i  praettawić  nie  są  zdolne;  dlatego  Ićł  i  awićły . 
pognój,  lepićj  nieco  znosi,  aniżeli  inne  jakie  zboie  i  daleko 
'bojnićj  rośnie,  jeżeli  rou  się  go  udzieli,  aniżeli  na  gruncie 
V  chody m.  Nieźle  tedy  jeat  owies  nawozić,  szczególniej  jeielt 
aię  z  nim  zasiewać  ma  koniczyna.  Wszakie,  pod  ostatnią  orkę 
na  owies  wywozić  gnój  byłoby  bflrdzo  szkodliwie;  całkiem  bo-, 
wiem  nieprzerobionego  nawozu  zboie  to  nie  lubi,  a  w  latach 
suchych,  nawet  chybia.  Potrząsanie  zaś  gnojem  roli  sasia^ 
nćj,  zanim  owies  obejdzie,  bardzo  mu  dobrze  sluiy. 

Nawóz  roślinny  zdaje  się  szcz«^gólaiejszym  sposobemspny* 
jać  dla  owsa.  Ztądtozapewne  pochodaii^dawanie  się  owsa  choć- 
by kilka  razy  po  sobie  sianego^  na  nowinie  iyznćj,  konićzynis-  * 
ku  i  locernisku. 

Oirakianie  gruntu. 

96.  Uprawa  gruntu  pod  owies,  bywa  najcaęścićj  niedbałą; 
zapewne  dlatego,  ie  zboie  to,  chociaiby  na  roli  źle  dopra* 
wionćj,  zawsze  się  lepićj  moie  udać,  aniieli  kaide  inne;  z  drą- 
gićj  wszakże  strony  i  to  pewna,  ie  troskliwość^  wyrobku  roli 
pod  owies,  zawsze  się  wynagradza  sowicie. 

Żadnego  nićma  w  gospodarstwie  zboia,  pod  któreby  tak 
rozmaitym  sposobem  mogła  być  pAygotowana  rola»  jak  pod 
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owies;  tradnó  wazakie,  a  częstokroć  nawet  niepodobna  oehik 
a.yóf  który  z  tych  sposobów  w  ogólności  .moie  być  lepszym. 
To  tylko  za  prawidło,  jak  powtadu  Schwertz^  przyjąćby  moioa, 
ze,  kilkakrotne  oranie  potrzebne  jest  w  roli  perzem  zabrodzo- 
nćj,  a  jednokrotne  przyzwóilsze  będzie  w  gruncie  napeł- 
nionym chwastami^  rozmnaźającenii  się  przez  nasienie,  mia- 
nowicie   tak   nazwaną    lopucbą,     ognich),    gorczycą   polo^ 

ilp-    \ 

W  okolicach  zaś,  gdzie  owies  wrześnie  sianym  być  musi, 

rooinaby  przyjąć  za  prawidło,  ie  lepićj  jest  przestać  na  jednćj 
tylko  orce^  dlatego,  żeby  go  można  było  siać  wcześnie,  ani- 
żeli dwa  lub  trzy  razy  orząc,  zasićw  przez  to  opóźniać,  Na- 
koniec,  w  roli  do  zorośnienia  perzem  skłonnćj,  zawsze  się  tego 
spodziewać  należy,'  iż  ten  chwast,  po  jednokrotnym  tvlko  pod 
zasićw  owsa  oraniu,  na  szkodę  następnego  plonu  niezawodnie 
krzewić  się  i  rola  tćm  zielskiem  coraz  bardziej  zarastać  bę* 
dzie,  co  szczególnićj  trzeba  mićć  na  uwadze,  jeżeli  grocb  lob 
gryka  po  owsie  następowoć  mają.  Zastanówmy  się  tedy  ob* 
szernić]  nad  każdym  z  wyżćj  pomieniunych  sposobów  upra- 
wy^  zasięgając  w  tćj  mierze  rady  dwóch  znakomitych  gospo- 
darzy Schweitzera  i  Schwertza,  z  których  pićrwszy  w  mono- 
grafii uprawy  owsa,  drogi  w  dziele  swojćm:  ^yAnleUung  sum 
praktischm  Ackerbau,  2er  Band",  materyą  tę  najlepićj  zdaje 
mi  się  zgłębili. 

07.  Oranie  jednokrotne  uskutecznia  się  albo  wjesieni  albo 
na  wiosnę.  Jeżeli  owies  następuje  po  roślinach  w  ciasie  ich 
^wzrostu  okopywanych^  np.  po  ktortoflach,  wtedy  na  wiosnc<| 
bez  żadnego  dalszego  przygotowania,  na  jesiennćj  orce,  usku- 
tecznionćj  w  czasie  wydobywania  kartoOi,  siać  go  Inożna.  Na-^ 
wet  byłoby  szkodliwie,  spulchnioną  przez  mrozy  zimowe  war- 
stę,  na  wiosnę  znowu  na  spód  obracać,  a  przez  to  świćże  nasienie 
chwnstów  na  wićrzch  wydobywać.  Jeżeli  zaś  kartofle,  lab  po- 
dobne jćj  rośliny,  w  czasie  ich  wzrostu  starannie  były^ okopy- 
wane,  wtedy  i  pćrz^  pomimo  tó,  że  się  rola  jednokrotną  tylko 
orką  przygotuje,  góry  nie  weimie.  Nadto,  oranie  kartofliska 
po  zimie,  mogłoby  i  tę  jaszcze  pociągnąć  szkodę  za  sobą,  ii* 
by  niektóre  grunta,  mianowicie  lekkici  zanadto  się  i  bez  po- 
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trzeby  spulebniły,  a  przez  toby  owiei  z  natury  swojej  nie- 
wiele pokarmu  potrzebujący,  mógł  się  wiccćj  krzewić  w  sło<« 
mc  i  małoby  ziarna  osadzał. 

Sićw  o^sa  pa  zboiu  jakićmkólwiek,  na  pojedynczej  orce 
jesiennćj^  poiyteczny  być  może  tylko  na  gruncie  lekkim;  ora* 
nie  to  jednak  nie  powinno ,  być  płytkie^  ale  do  zwyezajnćj 
głębokości,  wykonane.  Częścićj  atoli  ^sieje  się  owies  na  poje- 
dynczćj  orce  wiosennćj;  który  zaś  z  tych  sposobów  moie  być 
lepszy,  uwaga  okoliczności  miejscowych  rozstrzygnąć  powinna: 
i  tak  np.  na  gruncie  gliniastym^  zasićw  owsa  iepićj  jest 
na  pojedynczćj  wiosennćj,  aniżeli  na  pojedynczćj  jesien- 
nćj  uskuteczniać  orce* 

Że  owies  na  pojedynczćj  orce^  po  kaidćm  zboiu  nieźle  sifi 
udaje,  wiadomo  jest  każdemu;  ale  do  tego  potrzeba:  najprzAd^ 
ażeby  to  wyoranie  bardzo  wcześnie  na  wiosnę  uskutecznię^ 
nćm  bjło;  powtóre^  żeby  skiby  na  5 — 6  cali  głękokości  brane 
dobrze  j  należycie  odwalone  były;  potrzecie.  żeby  grunt  nie 
był  zbytecznie  twardym;  poezwarle^  żeby  wolny  był  od  chwa- 
stów; lub  żeby  do  zachwaszczenia  się  nie  był  skłonnym;  popią* 
te  ńakoniec,  przynajmnjćj  podwójne  bronowanie  powinno  wy- 
nagrodzić to,  co  przez  oranie  zaniedbanćm  zostało. 

08.  Ponieważ  chwasty  rozmnażając®  sitf  prziez  korzenie, 
na  gruncie  starannie  spulchnionym,  obfleićj  się  krzeWią,  aniżeli 
na  twardym^  dlategoto  i  pojedyncze  oranie  pod  owies,  roli 
tego  rodzaju  chwastem  zapełnionćj,  może  być  stosowniejsze, 
aniżeli  kilkakrotne.  ,,Na  gruncie  średnim,  pioszczysto^rędzin- 
nym^  powiada  Thaer,  jakem  się  przekonał  z  doświadczeń  pię-  . 
tnastoletnich,  owies  na  pojedynczćj  orce  zawsze  bywał  lepszy, 
aniżeli  na  podwójnej;  ten  atoli  grunt  zupełnie  był  zabrudzo- 
ny ognichą  lub  gorczycą  polną,  tudzież  innćm  podobnćm  ziel« 
skiem.  Chwasty  te  nietyle  się  krzewiły  na  roli  raz  tylko  je* 
den  wyoranćj  i  ronićj  pokarmów,  tudzież  miejsca,  przeznaczo- 
nych dla  owsa^  zabierały.  Ale  tćż  z  drugićj  strony  postrzegłem 
i  to,  że  M^szelkie  chwasty  rozmnażające  się  przez  korzenie, 
a  mianowicie  pćrz^  tak  dalece  się  w  tej  roli  pomnażały,  że  przez 
zwyczajną  potrójną  uprawę  ugoru,  nie  mogły,  być  wyniszczo- 
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be  i  HciAgolaićj  roślinom  groatkowynif  poUm  naittpaj^ejni, 
szkądiiły,  ootwet  w  u(Nrawie  roślin  okopowych  robiły  zawadę.** 

Żeby  ria  pojedyoczćj  orce  wiosennój,  mićć  dobry  urodsaj 
owaa«  niaodbity  wtruaek.  takio  jest*  łeby  Mię  to  oramo  uska- 
teesniało  jak  tylko  oioźna  i  wiosny  naj«cteśnićj;  wyoran^  ro« 
li  nie  naleiy  laras  bronować,  ale  mocno  wałkować,  i  tck  przy- 
gotowaną priez  6zas  niejaki  zostawić;  pa  zbronowanta  póiniój 
zasiać  owies,  ^uwałkov^ać,  potćm  zabronować  i  znowq  zwał- 
kowaćy  t  pakooiec  jeszcze   raz   ostatni   zabronować. 

To  patrójne  bronowania  ląskuteczniać*  się  powinno  za  po** 
moc9  takiej  brony,  któirćj  zęby  naprzód  są  obr&ooe,  a  najła* 
pićj  broną,  źelaznemi  zębami  opatrzoną.   * 

99«  OkrMJe  MMatatąe.  Na  grancie  sucbym,  pnlchnym 
i  wpinam  od  penn^  zwyczajem  jest  w  Altembnrgskićm  owies 
siać  na  ofse  jeaiennćj  i  nasienie  podorjwać.  Na  reii  zaś  twar- 
dćj,  ziiMĆj,  a  do  tego  njeco  wilgotoćj,  p.  Schweitzer  ożywa  na* 
atępojfoego  sposobu:  Ściernisko  oziminy  pod  owies  praeina<* 
.  csonOt  podoruje  w  jesieni;  na  wiosnę  zaś  troskliwie^  wpodłili 
i  poprzek  bronuje,  potćm  wyoraje  pod  zasićw  w  bardzo  wąi- 
kie  skikMyp.zboie  w  przeoraną  tym  sposobem  jrolę  zaraz  sige 
1  mocno  uwleką*  ' ' 

Na  grancie  podobnychźe  przymiotów,  ale  bogatym  t  zawie- 
rającym ^  składzie  swoim  cokolwiek  wapcM^  o  wieź  udaje  się 
.  najjepjćj,  kiedy  ob>e  orki  mają  miejsce  przed  zimą,  a  zatćm 
kiedy  aię  zboie  ttie  podory  wa ,  ale  powierza  roli  wyoraoćj 
przed  zimą  i  tylko  przybroaowywa* 

Mówiąc  o  pożytkach  przygotowania  roli  pod  bwiea  jesaeze 
w  jesieni,  p.  Schmałtz  powiada:  ,,0d  wielu  lat  tak. w  Saxonii, 
jako  tći  i  tu  (w  Pnisiecti  północno- wschodnich)  nam  zwyczaj 
pewną  część  roli  pod  owies  przeznac|onćj,  jeszcze  w  jesieni 
podkładać;  jakoż  na  gruncie  tak  przygotowanym,  urodzaj  t^ 
zboia .  bywa  lepszy,  chociażby  nawet  i  na  pojedynczej  orce* 
Teraz  zaś  w  przygotowaniu  roli  postępuję  zposobem  następu- 
jącym: Tak  wcześnie  jak  tylko  można,  tojest  ile  czaą  i  za* 
trudnienia  około  usiewu  oziminy  dozwalają,  ścieraisko  zboża 
polora|ę.   Rola  zostawiona  przez  4  do  Ociu  tygodni,  bronoje 
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sic;  bronowanie  zaś  tćtn  gilniejaie  b}ć  pfowinno,  im  rda  wif* 
cćj  chwastami  larosła.  Jeieii  grunt  twardy  i  bryłowaty,  bhH 
nowanie  odkłada  się  do  deszczu.  W  początkn  listopada  uff., 
kiedy  się  robota  orania  ugoru  na  zinię  i  inne  zatrudnienia* 
ukończyły^  zabieram  się  do  orania  roli  pod  zasićw  owsa.  Wy- 
brana leiy  przez  zimę,  a  na  wiosnę  jak  najwcześniej,  a  przynaj- 
mnićj  po  dokonanym  usie^e  grochu^  zasiewa  się  owies  i  bro« 
n9  ielaznemif  na  przód  skierowanemi  zębami  opatrzona,  iiasie- 
nie  pokrywa.  Owies  ten  bardzo  prędko  obchodzi  i  okamje 
wzrost  bujny;  kiedy  przeciwnie  na '  oranej,  wiosof,  zasiany, 
mianowicie  w  sucbćj  porze  czasu,  cbybia  pospolicie.  Bośnio 
on  iwyczajnia  wyzfizy  na  słomę,  umtotniejszy  na  ziarno 
i  w  ogólności  urodzaj  jego  pewniejszy  bywai  «anit0li  tego  osta* 
tniego.'* 

100.  Zopełoe  przygotowanie  gruntu  przed  ńmą,  niłza« 
przeczono  ma  zalety  z  następujędjrch  powodów:  Najpriódi  Ź6 
praez  to  na  wiosnę  więcej  pozostaje  i^botnika  od  innych  zatru- 

'doień  około  roli;  pawióre^  nasienie  owsa  w  haidyn»  upodoba- 
nym czasie  można  ziemi  powierzyć,  pnezco  gospodarz  mnićj 
daleko  zależy  i  od  czasu  pogody  i  od  okoliczności:  poUtBeM^ 
wilgoć,  która  dla  owsa  w  roli  suchej  lub  w  okołicacb  stKby<;li 
I  Dfl  wiatry  wystawionych,  tak  jeit  potrzebna,  poiosttjo  w  yty 
łonie)  wyorajfc  zaś  j^  na  wiosnę^  takowa  wilgoć  fatwo  się . 
i  prędko  ulatnia. 

Chociaż  ten  sposób  przygotowania,  zdaje  się  by^  nojlep* 
szym  i  najstosowniejszym  na  gruncie  suchym,  jednakie  i  na 
twardym  zawsze  moie  być  przydatny^  kiedy  do  pokimania  je- 
go twardości,  molna  mióć  do  uiycia  brony  żelazne. 

101.  Uprau)a  kontczyniska  p^d  ou>ie$.  Tbaer  radzi  przy- 
gotować konictynisko  pod  owies  następujt<sym  sposobem:  kie- 
dy rola  przez  jeńea  tylko  rok  pod  koniczyną  zostawała,  i  jeże- 
li ptzytćm  wolna  od  perzu  akonieiyM  rosła  na  mij  imjao, 
wtedy  pojedyncae  oranie  jćj  nietylko  dostateczne,  ałe  jak:  się 
z  wielu  doświadczeil  okazało,  jest  tepMÓmf  od  kilkakrotnego 
orania.  Na  gruricie  nienadto  twardym,  niezbytf  wHg^jo^  ani 
tćż  zbytecznia  pochylonym,  oranie  to  nskuteaniać  należy  w.  je* 
sieni;  owies  na  wiosnę  zasiewać  cokolwiek  gęści^,  aniżeli  na^ 
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roli  polchnćj  i  mocno  go  owlekać.  Jednakie  koniczynisko 
kilkoletnie  albo  iii  jednoroczne^  leci  zle  zarosłe  i  chwastami 
zabrudzone/  zaraz  po  drugim  koniczyny  pokosie  należy  płjU 
ko  podorać  i  na  wiosnę  jeszcze  przynajmniej  dwa  razy 
przeorać. 

102.  Gospodarze  holsztyńscy  podobno  będą  najlepszymi 
w  tćj  mierze  sędziami^  ponieważ  według  systematu  ich  gospo- 
darowania/ owies  zasiewa  się  u  nich  zwyczajnie  na  gruncie  zo- 
stawionyn)  przez  lat  kilka  na  pastwisko  czyli  odłóg.  Owies^ 
powiada  p.  Lang^  w  opisie  gospodarstwa  holsztyńskiego,  sia- 
.  ny  na  jednokrotnej  orce  odłogu,  może  wydać  urodzaj  najpic- 
Iniejszy,  jeżeli  rola  i  lato  są  wilgotne  i  jeżeli  żyzriość  gniotu 
na  takim  jest  stopniu^  że  zboże  to^  przed  nastaniem  pićrwszej 
letnićj  posuchy,  tak  się  rozkrzewif  iż  rolę  doskonale  ocieni. 
W  tym  celu,  bardzo  wcześnie  na  wiosnę  podkłada  się  grunt 
do  takićj  głębokości,  do  jakićj  tylko  orać  można.   Skiby  po- 
winny być  jednostajnej  azerokości  i  tak  odkładane,  iżby  do 
bruzdy  nie  wpadały,  lecz  żaby  jedne  na  drugie  zachodziły. 
Zdisićw  uskutecznia  się  tak  wcześnie,  jak  tylko  oschnięcie  ąma- . 
tu  i  możność  bronowania  dozwala.   Przed  zasiewem,  rola  nie 
bronuje  się,  ponieważby  się  przez  to  powi\>rzchnia  jćj  zrówna- 
ła^  a  przetoby  i  nasienia  dostatecznie  pokryć  nie  można  było. 
Po  usiewie  przeciąga  się  pole  dwa  razy  ciężką  broną  i  potćm 
jeszcze  kilka  razy  bronuje  w  kółko  broną  żelaznemi  zębami 
opatrzoną.   Po  nićj  następuje  wałek  ciężki,  teby  sterczące  je- 
szcze skiby  u^łoczyć,  co  jest  nader  ważną  rzeczą;  polćm  koń* 
czf  się  robota  bronowaniem,   używając  do  tego  bron  zawsze 
żelaznemi  zębami  opatrzonych,  gdyż  drewniane  w  takim  przy- 
padku,, żadnego  skutku  nie  wywierają. 

W  celu  przygotowania  odłogu  pod  zasićw  owsa,  ^chwertz 
radzi  go  orać  dwa  razy  i  pićrwszą  orkę.uskuteczniać  tylko  do 
głębokości  trzech  cali,  drugą  zaś  na  3 — 4  cali  głębićj  od  ptćr- 
wszćj,  a  to  tak^  ażeby  dolną  warstę  w  piórwszej  orce  nieporu- 
szoną  wydobyć  na  wićrzch  i  za  pomocą  jćj,  piórwazą  skibę 
pokryć.  Jeżeli  ten  wyrobek  usl^utecznia  się  przed  zimą,  w  ta- 
kim razie  warsta  powierzchowna,  tćm  się  lepićj  do  wiosny  pul- 
dini.  .  Takowe  podwójne  oranie  na  wiosnę,  nietyle  jeat  aku- 
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teemim « ile  w  jesieni.  Ogóloćm  zresztą  prawidłem  w  przy« 
gotowaniu  roli  pod  zasiew' owsa  jest >  ażeby  ją  jeszcze  z  je- 
sieni zapełnię  doprawić;  tym  albowiem  sposobem  i  wilgoć 
zimową  w  gruncie  najlepićj  zachować^  *i  zasićw  najwcześniej 
oskatecznić  moina  będzie.  Oboje  zaś  to  bardzo  jest  korzyst- 
ne dla  owsa. 

Czas  sieum. 


^ 


103.  Ponieważ  owies  potrzebuje  dłuższego  czaso  do  swor 
jego  wykształcenia  sie  aniżeli  jęczmień,  wcześnićj  zatćm  od 
tego  o8(atm'ego  zasiewanym  być  /powinien.  Prócz  tego^  mnićj 
lub  wi(cćj  roślinie  przyjazna  pora  czasu^  położenie  i  natura 
gruntu,  mają' wielki  wpływ  na  czas  siewu  tego  zboża.  Po- 
nieważ ziarno  owsa ,  do  rozwinięcia  się  swojego  potrzebuje  , 
więcćj  wilgoci  aniżeli  jęczmień,  przeto  *  klimat  wilgotny,  tu- 
dzież nizkie,  a  zatćm  mnićj  więcej  wilgotne  położenie,  jepićj 
spi^jające  rozwijaniu  się  i  wzrostowi  owsa,  mog^  być j)owo- 
dem  do  spóźnienia  zasićwu  tego  zboża ;  i  przeciwnie,  w  oko- 
licznościach mnićj^  przyjaznych ,  należy  korzystać  z  wilgoci  zi- 
mowć]\  i  starać  się  zasićw  owsa  jak  najwcześnićj  uskutecznić. 

Na  gruncie  przeto  piaszczystym  wysokim,  można  siać 
owies  tak  wcześnie «  kiedy  się  w  nim  jeszcze  wyraine  ślady 
wilgoci  zimowćj  okazują;  na  gruncie  zaś  średnim  co  do  pni- 
chności,  płaskim,  a  tćm  bardzićj  nizkim,  dopóty  czekać  z  usie* 
wem  należy,  dopóki  ziemia  nie.oschnie  do  tego  stopnia,  żeby 
nasienie  na  mokrą  skibę  nie  sypać.  W.  niektórych  okolicach 
t  czasem  siewy  owsa  stosują  się  do  epoki  kwitnienia  gloga^ 
pospolitego. 

Zresztą 9  ogólnćm  prawidłem  w  uprawie  owsa  jest:  tak 
wcześnie  s^ać  go,  jak  tylko  czas  i  okoliczności  tego  dozwala- 
ją. Zasićw  wczesny,  częścićj  bywa  pewniejszy,  aniżeli  późny; . 
ziarno  przytćm  większą  ma  wagę.  A  ponieważ  oprócz  tego, 
owies  lepićj  wytrzymuje  wczesne  przymrozki  wiosenne,  a  na- 
wet i  mocniejsze  ziinno,  aniżeli  każde  inne  zboże  jare,  dlate- 
goto  i  wczesny  jego  zasićw  żadnego  nie  ma  z  tćj  strony  nie* 
bezpieczeństwa.  ^ 

.    T.  V.  12 
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Owies  zasiewany  późno,  obchodzi  trudno  i  nierówno; 

więcćj  daleko  cierpiod  posucby*  aniielf  siany  wcześnie,  a  przy- 

tćro  zamsze  bywa  nadszy  i  mniejszy.    Ziarna  bywają  bardzo 

^  ma  lei  nikczemne  i  próżne.    Późno  siany  owiea  podlega  takie 

niekiedy  pewnemu  rodzajowi  choroby  podobnć]  do  głowni. 

Ilość  nasienia  i  pmymioty. 

104.  Wybór  i  należyte  oczyszczenie  nasienia,  w  zadnćnn 
zbożu  nie  jest  tak  polrzebne  jak  w  owsie,  który  tyle  rolnych 
i  tak  niejednostajnie  ukszlałconycb  ziarn  w  sobie  zawiera. 
Takie  ziarno,  któreby  zkl^dinąd  na  karm*  tjlko  przydatne  być 
*  mogło,  wysiewać,  byłoby  rozrzutnością,  bo  albo  się  całkiem 
nie  rozwija  9  lub  wydaje  rośliny  niedoskonałe,  i  drugim  lep<* 
9Zf  m  miejsce  tylko  zabijćrające.  Nasienie  powinno  b]ć  bran^ 
z  owsa  w  sucbym  czasie  sprzątnionego  i  starannie  przechowy- 
wane; takie,  które  zapachem  tęcblizny  jedno  lub  drugie  wy- 
daje, odrzucać  należy.  Obchodzi  ono  wprawdzie,  i  ruń  pię- 
kna jest  zrazu^  ale  kiedy  łodygi  w  kłos  iść  i  kwitnąć  poczy- 
nają ,  zboże  rzednieje  i  nędznym  plonem  nadzieje  gospodarza 
zawodzi;  postrzegł  to  dawnićj  jeszcze  Tbaer  na  nasieniu  ate- 
cliłćm,  o  czćm  i  ja  sam  razu  jednego  miałem  sposobność  prze- 
konać się ,  będąc  przymuszony  użyć  na  zasićw  ziarna  ile 
przechowanego.  Najlepsze  .tedy  nasienie  jest,  którego  ziarno 
równe,  a  zatćm  z  czoła  brane,  tudzież  sucho  zebrane  i  sta- 
rannie przechowane. 

Jak  w  innych  zbożach,  tak  równie  w  owsie„  miara  wjai^ 
wu  bywa  rozmaita  w  różnych  okol,itach ,  ą  ta  zależy  od  ró- 
żnych okoliczności ;  najwięcćj  tu  uważać  należy  naplob  po* 
przedzający,  tudzież  ną  mnićj  lub  więcćj  atarowną  uprawę; 
'  I  tak^  po  koniczynie  bierze  się  o  V4  część  więcój  nasienia;  aa 
jednokrotnie  wyoranjm  odłogu^  dwa- razy  tyle,  ile  się  go  bie- 
rze zwyczajnie. 

Bardzo  żyznego  i  doskonale  wyrobionego  gruntu  potne* 
ba,  żeby  wysićw  jednego  korca  na  mórg  n.  pola,  mógł  być 
dostatecznym..  U  nas  pospolicie  powierza  się  owies  gmntewit 
który  ani  jest   tak  żyznym,  ani   tak   starannie   wyrobioDym; 
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ivy8t4w«  się  tedy  przyiiajmrii^jSOgarn.  na  mórg  ń.  pols.  30(K 
prętowy.  Na.  nowinach  bierze  się  go  dwa  korce  albo  i  wiccśj. 
W  Litwie  siej;  niBkiedy  owsa  cztćiy  ośminy  na  mórg  lit. 
Wszystko  to  dowodzi,  ie  w  naszych  gospodarstwach  nie  tro- 
szczą sic  o  uprawę  starann;  pod  owtes. 

V  Pokryde  nMiema. 

105.  Owies  sieje  się  pod  bronę  lub  extyrpator ;  możn)i 
go  w  niektórych  przypadkach  i  podorywać.  Który  9  tych  spo- 
sobów zasługuje  n&  pierwszeństwo,  uileiy  to  od  zbiegu  oko- 
liczności miejscowych;  w  ogólności  saś,  trzeba  zachować  na* 
stępujące  prawidła:  ' 

a)  Na  wilgotnym,  twardym,  gliniastym  lub  kamienistym 
gruncie,  na  roli  jednokrotnie  oranćj,  w  porze  wreszcie  wilgo- 
tnej, nie  należy  inaczej  siać  jak  tylko  pod  bronę. 
^  H)  Na  gruncie  suchym,  lekkim  i  pulchnym,  w  porze  cza- 
su suchćj ,  w  położeniu  wyniosłóm  i  na  wiatry  wystawionćm, 
lepidj  jest  zasićwać  owies  pod  extyrpator  Arndta,  albo  tćź 
moina  go  i  zaorywać,  jeżeli  narzędzie  do  orania  używane, 
płytką  tylko  warstę  podejmuje. 

106.  Czy  rolę  owsem  zasianą  należy  wałkować  lub  nie, 
zależy  to  od  stanu  pogody  i  natury  gruntu.  Jeżeli  grunt  jeat 
zarazem  ciężki  i  wilgotny,  wtenczas  wałkowanie,  z  powodu. 
iBogącćj  się  utworzyć  twardćj  na  wićrzchu  skorupy,  byłoby 
nawet  szkodliwe;^  w  tnkim  przypadku  wałkowania  całkiem 
nniktfć  należy.  Na  lekkicb  i  suchych  gruntach ,  w  przyjainćj 
porze  czasu,  wałkowanie  zaraz  po  usiewie  jest  pożyteczne,  na 
gruncie  zaś  pulchnym  w  posusze,  albo  na  roli  świćżo  gnojo- 

.  nój,  koniecznie  i  nieodbicie  jest  potrzebne.  Wałkowanie  przy-  . 
spieszą  rozwinięcie  aię  nasienia,  i  sprawuje  to«  że  ziarno  na- 
sienne równo  i  jednostajnie  obchodzi. 

Obchodzenie  się  %  owsem  w,c%asiejego  f€%rosh§, 

107.  Niektórzy  gospodarze  zaleoają  zbronowywanie  owsa 
po  jego  obejściui  kiedy  na  2 — 4  listków  wypuści.  Celem  tćj 
roboty  ma  być : 
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a)  Wyniszczenie  zielska  między  owsem.  ^ 

b)  Przyspieszenie  wzrostu  zboia,  sprawione  przez  spul- 
chnienie warsty  powierzchownej  bierni.  Mając  tedy  na  celu 
zbronowywanie  posiewu  ows^t  nie  uwlekają  go  mocno  zaraz 
po  usiewic,  ale  potćm,  po  obejścia,  pozostałe  grudy  do  reszty 
.broną  rozbijają. 

W  niektórych  okolicznościach  zbronowywanie  to  może 
być  pożyteczne.  Tam  gdzie  dla  potrzeby  lub  .zwyczaju  zasićw 
uskutecznia  s\ę  zbyt  gęsto,  brona,  chociai  niektóre  rośliny 
popsuje,  ale  przez  spulchnienie  gruntu,  przez  wyniszczenie 
słabo  krzewiącego  się  chwastu,  wiele  może  pomódz  dla  owsa, 
mianowicie  w  takrm  razie,  kiedy  po  bronowaniu  przyjazna^ 
ciepło-wilgotna  pora  nastaje.  Przed  posuchą  ta  robota  usku- 
teczniona, więećj  zwykła  szkodzić  aniżeli  pomagać;  a  takie 
głęboko  wkorzeniających  się  chwastów  nie  wyniszcza. 

^mór  owsa. 

lOB.  Sprzętu  owsa  długo  odkładać  nie  należy,  przejrzałe 
albowiem  ziarna,  tak  od  wiadru  jako  i  od  (fćszczu  zlatują. 
Ziarna  tego  zboża  nie  dojrzewają  w  jednym  i  tymże  samym 
czasie;  któby  zatćm  na  późnićj  dojnewające  chciał  czekać, 
tenby  łatwo  siebie  mógł  narazić  na  niebezpieczeństwo  utraty 
wcześniej  dojrzewających  i  daleko  lepszych.  Ziarna  cokolwiek 
jeszcze  niedoszłe,  dochodzą  w  kłosie  po  ścfęciu.  Mając  tedy 
znaczne  partye  owsa  do  zbioru,  zawsze  jest  bezpiecznićj  intwo 
rozpoczynać  kilku  dniami  pićrwćj,  aniżeli  późnrój. 

Najlepićjjest  kosić  owies,  używając  do  tego  grabełkami 
.  opatrzonćj  kosy.  .Niektórzy  zostawują  go  przez  czas  długi  na 
pokosie,  takowe  wszakże  postępowanie  wtenezas^chyba  tylko 
za  mnićj  naganne  u  ważać  można ,  kiedy  był  koszony  aII>o 
w  czasie  deszczu,  lub  jeżeli  się  między  zbożem  koniczyna  lub 
obficie  zielsko  znajduje.  Wprawdzie,  leżąc  na  pokosie,  owies 
może  znosić  niepogodę^  łatwićj  się  dlatego^  jak  niektórzy 
mniemają,  omłaćać  pozwala,  ale  przez  tb  traci  wiele  ziarna; 
łeby  zaś  ziarno  w  tym  sposobie  miało  pęcznićć,  jestto  przesąd. 
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w  Niderlandach  i  w  Hohzti/me^  owies  aatychmiagt  po  sko« 
szeniu  wiążą,-  albo  przynajmniej  starają  się  tę  robotę  uskute- 
cznić jak  najprędzćj.  /^Dobrzy,  gospodarze,  powiada  p.  Lang^ 
uważają  lę  robotę  za  tak  watną,  źe  w  przypadku  niedostatka 
robotnika,  wolą  się  spóioić  ze  zwózką  innych  zboża  gatua- 
k&w,  ażeby  tylko  owies  mićć  związany.  Uprzedzenie  ^^  jako- 
by dla  ułatwienia  oinłota  pależało  owies  na  dćszcz  wystawiać, 
miejsca  u  nas  nie  ma ;  bo  choćby  wreszcie  jakie  ziarno  i  po- 
zostało przy  słomie  niewymłócone,  zawsze  będzie  pożyteczniej,  - 
wraz  ze  słomą^  widzićć  je  obrócone  na  karm'  dla  bydła/  ani* 
żeli  ^najdoskonalsze  ziarno  lyysypane  na  polu ,  albo  zjedzone 
przez  ptaki.  Jeżeli  owies  związany  jest  sucho  (a  nigdy  inaczćj 
wiązany  być  nie  powinien) ^  wtedy  i  najsłotniejszą  porę  czasu  , 
bez  uszczerbku  wytrzyma;  kiedy  przeciwnie,  leżąc  na  poko- 
sach lub  przewiąśle^  przez  częste  tylko  przewracapie ,  zawsze 
połączone  ke  znaczną  stratą  ziarna^  od  całkowitego  zepsucia 
się  uchronionym  być  może;  Doświadczenia  tćż  niewątpliwie 
okazały,  ie  słoma  owsa  natychmiast  po  ścięciu  związanego, 
stanowi  dajeko  pożywniejszy  pokarm  dla  bydła,  aniżelj .słoma 
zostawionego  przez  tydzień  lub  dłużćj  na  pokosie  lub  prze- 
włąśle*".  ^    ' 

Wartość  i  ilość  plonu. 

109.  l^aga  oWsa  bywa  bardzo  rozmaitą;  zależy  to  albo* 
wiem  nietylko  od  gatunku  zboża,  ale  i  od  stanu  pogody,  mnićj 
lub  więcćj  dla  wzrostu  jego  przyjazoćj.  Korzec  owsa  waży  od 
140  do  160  funt.  pols.;  jeżeli  ma  pełne  i  równe  ziarno,  wa* 
ga  korca  dochodzi  niekiedy  do  170  funtów.  W  średnim  sto* 
sunku  większćj  wagi  dla  naszego  owsa  naznaczyć  nie  można 
nad  150  funtów  korzec« 

W  użyciu  domowćm,  mianowicie  dla  koni,  ^8V2  garncy 
(lecz  doskonale  wykształconego  ziarna)^  mogą  być  zastąpione 
przez  16  garncy  żyta.  Pośledniejszego  nieco  owsa^  możnaby 
kłaść  w  równi  dwa  garnce^  z  garncem  jednym  żyta.  Cena 
wszakże  targowa  tego  zboża,' jak  wićmy,  jest  nierównie  wyi^ 
3zą;  pochodzi  to  od  większego  potrzebowania  tego  zboża  na 
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targach,  w  celu  zaspokojenia  znacinćj  konsumcyi  Da  ntrzyma- 
Bie  koDi  w  krają. 

Z  pomiędzy  wszystkich  zbói  jarych,  owies  jest  najpewaiej* 
stym  plooem;  można  albowiem  w  śi^ednim  stosunku  na  dzie- 
siccia  latach,  z  pewnością  rachować  dziewięć  dobrych  i  ofcfi- 
•tych  iniw,  a  jeden  tylko  rok  nieurodzaju ;  zawsze  atoli  w  tćm 
przypuszczeniu ,  łe  w  uprawie  role  i  czasie  zasiewu*  iadiięgo 
uchybienia  nię  popełniono. 

Plonu  owsa  ani  w  ziarnie*  ani  na  słoifec  z  pewnością  na-* 
znaczyć  nie  można.  Na  gruncie  temu  zboiu  odpowrednim^ 
i  przy  uprawie  starannćj,  m^oźnaby  rachować  z  -morga  n.  poi. 
jeometr.  16 — 24  korcy.  Na  gruncie  suchym  i  wyniosłym,  ale 
przy  uptuwie  starannćj,  mórg  n.  pols.  Vydać  moie  10—10 
korcy;  na  takimie  gruncie ,  lecz  przy  uprawie  zaniedbanej^ 
wiccćj  nie  wydaje  nad  6— 10  korcy.  Bywają  przykłady,  łe 
%  morga  n.  pols.  zbićra  się  do  40  korcy,  ale^tći  bywa,  ie  sie 
i  do  czićrech  korcy  plon  zniia. 

Na  gruntach  i  w  latach  przyjaznych  wzrostowi  słomy, 
owies  wydaje  od  24 — 40  centnarów  słomy  z  morga  n.  poff. 
jeometr.  ^W  latach  suchych  i  nś  gruntach  wycieńczonych  od 
15 — 24  cent,  nierzadko  się  atoli  zdarza ,  4e  w  tym  ostatnim 
przypadku,  plon  słomy  i  lOciu  cent  z  morga  nie  przechodzi. 

W  Litwie  rachują  w  dobrym  urodzaju  48  ośmin  J 

—  średnim      —     20    —   |z  mor.Jit 

-—  matym        —     12    —   ) 

,W  średnim  stosunku  26  ośmin  z  morga  Ijt 

Tamże  rachują  słomy  w  dobrym  urodzaju  65  kamieni,  ka- 
mień po  40  zł. 

—  średnim      —      32      — 

—  małym    '    —      15      — 
W  średnim  stosunka  14  centnarów  lit.  z  morga  lit 

O  poiyłkach  rośHn  gronkowyćh  u)  ogólności. 

110.  Jeżeli  chcemy  uważać  rośliny  groszkowe,. mianowi- 
cie groch  i  bób,  których  tu  upraw-  w  szczególności  wyłożyć 
zamierzamy,  jako  materyały  stanowiące  pokarm  dla  człowieka. 
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tedy  bei  wątpienia  laraz  po  zbożach  umieścić  je  moina:'  bo 
chociaż  na  cbićb  nie  są  wprawdzie  przydatne ,  jednakie  tyle 
w  sobie  odiywnycb  pierwiastków  zawii^rają ,  ii  za  pokarm  uży- 
wane, niezmiernie  wainy  artykuł  w  żywieniu  rodzaju  ludzkie- 
go stanowią. 

'  Ale  nierównie  ważniejsze  i  bardzo  rozległe  poiytki  wy- 
świadczają te  rośliny  przez  to  szczególniój  w  gospodarstwie^ 
ie  wydająca  siebie  obfitą  massę  materyi  odiywn^j  iHa  czło- 
wieka, daleko  tnni^j  rolę  wycieńczają,  aniżeli  zboie.  W  tćm 
ostatmćm,  od  czasu  rozwinięcia  się  kwiatu,  liście  i  przedtigi 
nie  tak  bardzo  liczne,  coraz  się  zmniejszają,  a  nakofiiec  wysy- 
chają całkiem;  roślina  zatćm  nie  mogąc  za  ich  pQŚrednictwem 
wydobywali  pierwiastków  pożywnych  z  powietrza,  całą  awoję 
pożywność  jedynie  tylko  z  łonś  gruntu  wysysa.  Przeciwnie 
jcaś»  rośliny  groszkowe,  przez  swoje  więcćj  soczyste  łodygi 
i  obfiłszą.  massę  grubych  i  mięsiatych  liści ,  bardzićj  uspaao*- 
bionych  do  wydobycia  cząstek  pożywnych  z  fowietrza,  i  na- 
koniec  prze?  mocniejszą  władzę  korzeni  przyswajania  i  trawie- 
nia pokarmowi  potrzebują  daleko  mnićj  próchnicy  czyli  po- 
karmu w  gruncie  zawartego,  aniżeli  zboża,  a  nawet  aniżeli 
rośliny  okopowe* 

te  rrólioy  groszkowe  mni^j  daleko  rolę  wyciedczc^ą  aniżeli 
iiltte,  póch^zi  i  ztąd  jeszcze,  ie  znaczną  część  pokarmów 
z  gruntu  wyssanych,  przez  obfity  liść  w  czasie  zbioru  opada- 
jący, niemnićj  przez  znaczną  ilość  korzeni  zostawionych  wgjrun- 
cie,  wynagradzają;  rolę  zaś  ocieniając,  a  tym  sposobem  usur 
wając  ją  od  zbyt  mocnego  wpływu  promieni  słonecznych,  pui- 
cbnią,  fhwastj  tłumią,  i  do  przygotowania  pokarmów  pod  ro« 
śliny  następujące,  niepomalu  się  przykładają.  , 

Zresztą,  rośliny  groszkowe  wyświadczają  jeszcze  i  tę  w  go- 
spodarstwie prz]  sługę,  że  w  zmianowaniu  ułatwiają  szykowa- 
nie po  sobie  roślin.  W  wielu  albowiem  przypadkach^  moina 
po  nich  w  tymże  samym  roku  umieszczać  oziminę. 
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o'  UPRAWIE  GROCHU* 

,    Zalety  i  poiytki  grochu. 

UL  Roślina  ta  nietylko  n^  polu,  ale  i  w  ogrodacli  uprą- 
wiana,  t  powoda  rozmaitych  okoliczności  miejsca^  w  rozliczoe 
wykształciła  się  odmiany;  z  tych  jedne  do  wyki  podobne, 
mniejsze,  nietyle  smaku  mające,  służą  ^wićrzętom  za  polcarm; 
drugie  zaś  okazalszego  ziarna,  białe/ żółte  lub  zielone,  mające^ 
smak  przyjemniejszy,  stanowią  pokarm  dla  człowieka. 

Groch  co  do  wagi  i  co  do  poźywności  pie  ustępuje  nawet 
pszenicy.  Jakoi  rzeczywiście  dobre  gatunki  grochu »  tak  do* 
brze  jak  i  sama  pszenica  popłacają.  Dawnićj  prtęd  upowsze- 
chnieniem kartofli,'  p)otrzebowano  więcćj  grochu  na  przywa- 
rek,  mieszano  go  takie  i  do  chleba ;.  to  albowiem  pewna ,  ie 
chlćb  flikładający  się  z  %  iyta  i  V6  grochu ,  jest  bardzo  do- 
bry, smaczny  i  posilny.  Dziś  jednak,  z  powodów  wyłij  Wy- 
rażonych, groch  znacznie  stracił  na  cenie,  którąby  odpowiednio 
swojej  odiywnośći,  właściwie  mićć  był  powinien.  Słoma  gro- 
chowa, dla  swojćj  znacznćj  odźy  wności,  jedna  temu  zbożu  nie- 
małą zaletę. 

Pomimo. wszakże  to  wszystko,  zęby  nawet  i  urodzaj  jeg^ó 
był  pomyślny  i  zbiór  pewny,  nie  można  jednak  zboża  tego 
UM^ażać  w  gospodarstwie  za  produkt  pod  wszystkiemi  wzglę- 
dami korzystny  i  zupełnie  pewny.  W  latach  przyjaznych  i  na 
gruncie  zupełnie  jemu  odpowiednim ,  groch  buja  w  słomę 
i  zewnętrznym  pozorem  obfity  plon  obiecując ,  rzeczywiście 
w  ziarnje  mały  >ydaje ,  tak ,  ie  w  zbiegu  nawet  pomyślnych 
okoliczności,  we  4ch  latach,  na  3ch  tylko  dobre  urodzaje  i  pe- 
wnością rachować  można;  na  każdym  zaś  innym  gruncie,  mnićj 
zdolnym  pod  tę  roślinę,  na  takim  szczególnjćj ,  który  jest  za- 
nadto pulchny,  który  w  małym  stopniu  władzę  zatrzymywania 
w  sobie  wilgoci  posiada ,  i  któremu  w  końcu  zbywa  na  war- 
ście  doMj  pnenikliwćj  9*  na  takim  mówię  gruncie ,  groch  je- 
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Sicie  sie  C2cścićj  nie  udaje.    Tu  pospolicie  w  dwóch  latach^ 
ledwo  na  jeden  rok  urodzajny^  z  pewoośoię  rachować  można.' 

Grunt  właScitey  pod  grochu 

112.  Groch  lubi  rolę  pośredniego  stopnia  pulcbności,  do- 
,Bj6  głęboką,  której  warsta  powierzcbowoa  rodzajna  wpra- 
wdzie  na  dolnćj  przenikliwej  spoczywać*  jednakie  przytóm 
powinna  posiadać  władzę  zatrzymywania  w  sobie  wilgoci. 
Zboie  tO|  ieby  się  dobrze  udało^  wyibaga  wprawdzie  wyso- 
kiego stopnia  żyzności,  mnićj  mu  atoli  sprzyja  ś wicia,  aniżeli 
dawna  próchnica.  Na  świć^yro  gnoju ,  groch  podlega  wielu 
przypadkom,  a  mianowicie  chorobom,  krzewieniu  się  chwa- 
stów i  z  uszczerbkiem  ziarna,  pędzi  zbytecznie  w  słomę.  Ro-< 
]b  zatem,^  która  po  naleźytćm  ugnojeniu  wydała  z  siebie  parff 
jakich  plonów  zbożowych,  moie  l)yć  jeszcze  właściwćm' 
miejscem  dla  grochu ,  mianowicie  kiedy  z  niego  doczekać  się 
chcemy  obfitego  urodzaju  ziarna;  zawsze  jednakie  dawna 
żyzność  w  gruncie  być  powinna  obecną.  Mocniejsza  władza 
przyswajania  i  trawienia  pokarmów,  korzeniom  tćj  rośliny 
właściwa,  przywłaszcza  te  pokarmy,  chociaiby  one  i  niezupeł- 
nie jeszcze  w  gruncie  wyrobione  być  miały;  zbyt  nawet  sta-* 
riSnne  i  troskliwe  pod  niektóre  gatunki  grochu  spulchnienie 
gruntu,  bywa  poniekąd  szkodliwe,  bo  ciągnie  ^a  sobą  zbyte- 
czne pędzenie  w  słomę  i  szczupłe  osadzanie  ziarna;  ztąd  wre- 
szcie pochodzi ,  ie  łodygi  grochu  nie  rosną  w  górę,  ale  się 
czołgają  po  ziemi.  Jeieli  zaś,  dla  wielkićj  iyznośd  gruntu* 
groch  obficie  buja  w  słomę,  wtedy  ta  bujność  łodyg,  tak 
gęsto  rolę  pokrywa,  ie  mnóstwo  kwiatów  przytłumionych 
w  cieniu  zostaje,  przez  co  albo  akt  upłodnienia  ca^łkiem  wstrzy- 
many bywa,  albo  strąki  do  naleiytćj  dojrzałości  dochodzić  nie 
mogą.  Zresztą  mierny  udział  wapna  w  roli,  w  kaidym  przy- 
padku, wyjąwszy  chyba  grunt  piaszczysty,'  lekki,  jest  jednym 
I  główniejszych  warunków  do  pomyślnego  urodzaju  grocba 
przykładających  się. 

T.  V.  13 
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Grunt  wilgotny,  gapowaty,  nizki^  albo  iŁi  rola  piasteij* 
ita,  wysoka  i  sucha,  nie  są  zdatne  pod  uprawę  grochn. 

Grunt  skłonny  do  zabrudzenia  chwastami,  rozfhnaiające- 
mi  .się 'przez  nasiona,  jakięmi  są  mianowicie:  gorczycznik 
i  ognicha  czyli  śtokzepa  (w  Lilwie),^  takzą  nie  jest  zdatnym 
pod  uprawę  grochu.  Pomienione  chwasty  przez  niestosowną 
koićj  po  sobie  roślin,  tudzież  niedbałą  uprawę  roli,  rozmnożo- 
ne, tak  tnocną  biorą  przewagę  nad  grochem,  i.e  go  nietylko 
głuszą  i  przerastając  odbierają  mu  pokarm,  a  zat^m  plon  jego 
ironiejszają^  ale  się  na  przyszłość,  tak,  silnie  mnoią,  ie  je  po* 
tńm  trudno  jest  wykorzenić;  dojrzewają  albowiem  wraz  i  gro* 
e^em  i  same  się  przez  się  wysieWają. 

Miejsce  w  %mianawuniu. 

113.  Grocfa,  jeżeli  tylko  znajduje  w  gruncie  obfitą  ilość 
świćźego  i  niewyrobionego  pokarmu,  wyrasta  w  długą  łodygę^ 
któro,  lubo  się  zrazu  pnie  w  górę,  późniój  jednak  opada;  a  po- 
nieważ to  jćj  opednienie  iiastępuje  weześnićj  nim  ziarno  się 
w  strączku  wykształci,  groch  przeto  na  świćiym  pognojo,  wy- 
daje wprawdzie  .wiele  słomy  ale  mało  ziarna.  A  ponieważ 
ta  roślina  posiada  w  wysokim  stopniu  władzę  przyswajania 
dawniejszych,  byleby  obficie  znajdujących  się  w  gruncie  po^ 
Itarmów,  można  przeto  z  korzyścią ,  mianowicie  kiedy  chodzi 
o  obfitszy  plon  ziarna,  groch  umieszczać  w  dtugim  albo  i  trze* 
cim  plonie  pognoju. 

;  W  układzie  tr&jpolowym,  zwyczajnym  u  nas,  grodi  mie-' 
szcza  w  zmianie  jarzynnój.  W  trójpolowyra  poprawnym  i  pło* 
dozmiennym,  mieszczą  go  przed  ozimmą  w  miejsce  ugoru. 
W  jakim  zbiegu  okoliczności  można  się  tego  dopuścić^  ju** 
łeśipy  o  tćm,  mając  rzecz  o  ugorze  w  §  100  tomu  ^o  mó* 
wili.  To  jeszcze  winniśmy  dodać  niektóre  uwagL  Grunta 
nizkie,  sapo^ate,  mnićj  więcej  Wilgotne,  nie  są  wprawdzie 
zdatne  pod  uprawę  grochu,  jeżeli  jednak  zawierają  w  sobie 
obfity  stosunek  próchnicy,  jeżeli  ta  ostatm^a  skłonną  jest  do 
rozkładu,  a  zat^m  ani  jest   zbyt  zwęglona,  ani  tik  nadto 
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kwaśna ;  groch  lubo  w  Ukim  pnypądko  m^cij  rośnie  na  sło- 
mę^ aniżeli  na  zileirno.  moie  jednakie  zastępiti  ugO(>  a  zatćm 
omieszcionjm  zostać  przed  ozimina,  albowiem  korzenie  jego 
apulchniąjąc  rolę,  ułatwiaJ4C  przystęp  powietrza  do  jćj  łona, 
przysposabiają  j«  pod  następującą  po  nim  oziminę*  Tu  wszak* 
ie  nataiy  mićć  uwagę  i  na  klimat.  Na  takim  grnnćie,  wege- 
łacya  powolniejsza;  zbiór  zatćm  grochu,  gdyby  go  na  doj- 
rzałość zostawić  wypadło,  musiałby  być  późniejszym.  A  źe 
w  strefach  zimniejszych  i  i^asićw  oziminy  wcz^nićj  następo*- 
wać  powinien ,  umieszczanie  zatćm  grochu  w  ugorze^  na 
gruntiach  wyz^j  pomienionych,  doradzane  przez  Błocka,  moie 
chyba  tylko  miić  miejsce  w  strefach  cieplejszych  naszega 
klimatu.  Rozumiałbym,  ie  zamiast  ugoru,  pewniej  bTłoby 
uprawiać  u  nas  groch  na  gruncie  gliniastym ;  ale  mającym 
w  sobie  pewien  stosunek  wapna,  lub  mającym  wystawę  na 
południe.  Na  gruncie  rędzinnyro,  moiift  g'o  takie  umieszczać 
w  ugorze,  byld)y  mu  nie  zbywała  na  władzy  zatrzymywania 
wilgoci.  Na  gruncie  lekkim,  suchym,  wysokie  położenie  ma- 
jącym, tćm  bardzićj  jeieli  ma  skłonność  do  zabrudzenia  się 
chwastem,  umieszczać  grochu  przed  oziminą  niemoina. 
Mając  to.  na  nwadze,  nie  dziw,  ie  nasi  gospodarze  sieją  groch 
w  polu  jarćm«  chociaż  w  wielu  miejscach  za  granicą  zastę- 
pują nim  ugoi:;  ale  ie  i  zagraniczni  gospodarze  zaczynają  te* 
^0  żałować,  świadczy  o  tćm  sławny  dzisiaj  gospodarz  pan 
Błock*  Gdybyśmy  zdanie  tego  autora  względem  następstwa 
oziminy  po  roślinach  groszkowych  uwalali  i  za  przesadzono 
cokolwiek,  tedy,  jako  gospodarze  klimatu  północnego,  gdzie 
i  czas  dla  wegetacyi  jeat  krótszy  i  zasićw  oziminy  iipcześniej- 
szy,  z  umieszczaniem  trochu  przed  oziminą ,  bardzo  ostrożnie 
postępować  powinniśmy.  W  strefach  tylko  łagodniejszych 
i  na  gruncie  najlepszych  przymiotów,,  dopuszczać  aię  tój  wol- 
nośei  możemy. 

Nie  ma  wszakże,  jak  to  mówią,  prawidła  bez  wyjątku: 
w  latach  urodzajnych,  wzrostowi  grochu  sprzjyających,  w  ogól- 
ności, ciepłowilgotnych,  lub  tćż,  kiedy  gospodarzowi  nietyle 
chodzi  6  ziarno,  ile  o  słomę  grochową,  którój  wzrost  łatwo 
jest  popędzić  świóżym  nawozem,  groch  może  zastąpić  miej- 
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sce  agora  przed  ozimio^ ,'-  na  grancie  nawet  niezapełDie  jeniu 
przyjaznym. 

Groch  udaje  śie  po  kai^dćm  zboia ,  ale  nigdy  po  8obie» 
1  nietylko  łę  po  sobie  następować  nie  moie,  lecz  nawet  i  po 
kilku  latach  znalazłszy  sie  na  tćmźe  samćm  miejscu .  zle  się 
udaje.  Szkodliwy  skutek  częstegp  powrotu  grochu,  wyraźniej- 
szy jest  na  gruntach  lekkich  i  w  małym  stopniu  władzę  zatrzy- 
mywania wilgoci  posiadających;  doświadczenia  zaś  pokazałyi 
ie  groch  często  na  toź  samo  miejsce  wracający^  pozbawia  rolę 
naturalnego  jćj  cząstek  spojenia. 

Grochu*  na  gruncie  nawet  jemu  najwłaściwszym,  nie  ra- 
dzą aęścićj  na  toż  samo  miejsce  wracać,  jak  tylko  co  lat  azesd; 
ą  nawet  innych  roślin  groszkowych,  a  mianowicie:  wyki,  bobu 
i  soczewicy,  nie  radzą  częścićj  umieszczać  w  tćmźe  samćm 
zmiano waniuy  w  którćm  groch  bywa  objęty.! 


Gnojenie  roU  pod  groch. 

114.  Z  tego,  co  się  wyićj  powiedziało,  okazuje  się^  ie 
w  drogim  pognoju,  groch  najlepićj  się  udaje,  z  drugićj  wszak- 
że strony  i  to  pewna ,  te  ńa  roli  zupełnie  wycieńczono),  uda- 
wać się  nie  może;  w  takim  zatćm  przypadku  gnojenie  jest  po- 
trzebne, które  lubo  braku  dawnćj  żyzności  w  gruncie  nie  w^* 
nagrodzi,  następującym  jednakie  roślinom  niewątpliwie  ko- 
rzyść przyniesie. 

Żadna  rachuba  w  rzeczy  samćj  nie  ject  tak  mało  na  swo- 
jćm  miejscu  w  gospodarstwie;  jaką  jest  ta,  ieby  groch  powie- 
rzać roli  zupełnie  wyniszczeń^,  a  to  dlatego,  ieby  moina 
było  jeszcze  z  ostatków  jćj  soków  pożywnych  korzystać;  bo 
w  takim  razie  nietylko  -ie  groch  rzeczywiście  rolę  pozbawia 
do  reszty  z  siły  odży  wnćj,  ale  jeszcze  rozmaitego  rodzaju  chwa* 
atom  krzewić  się  na  nićj  dozwala. 

Prawda  to  jest,  ie  wiatach  przyjaznych,  na  (Aadćj  nawet 
rob\  groch  wydać  moie  obfitszy  urodzaj,  na  ziarno,  aniieli  na 
roli  iyznćj;  ta  wszą  kie  korzyść  wcale  niedostatecznie  wyna- 
gradza szkodę  przez  to  dla  gruntu  wyrządzoną.    Zaprzeczyć 
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wprawdzie  tema  nie  można,  ze  groch  świćźo  gnojony  ctcntó 
wybuja  i  mały  plon  w  ziarnio  wydaje;  ta  jednakże  strata  czćm  ' 
innćm  się  wynagradza :  obfitszy  plon  słomy  grochowćj  na  karm  ^ ' 
dla  bydła,  utrzymania  roli  w  stanie  czystości ,  zbogacenie  jćj 
przez  opadający  liść^  spulchnienie  i  ulżenie  się  grunta  pod 
ochroną  gęstego  liścia,  są  to  korzyści  wpływające  na  pomyśl* 
ność  przyszłych  roślin,  a  które  wzięte  razem,  obficie  wy* 
nagradzają  zmniejszony  plon  ziarna* . 

115.  Poniewai  nawożenie  gruntu  może  się  na  wiosnę 
przeciągnąć  zadługOt  a  tym  sposobem  i  zasićw  grochu  opóźnić* 
by  się  musiał,  wywózka  przeto  gnoju  uskuteczniać  się  powinna 
w  zimie.  Pościełanie  takoż  po  wićrzcbu  zasian^  grochem  roli, 
może  być  poniekąd  korzystne.  Uważają  nawet  wielu  gospoda* 
rzy  praktycznych,  że  ten  sposób  nawożenia,  pomyślniejsze 
skutki  na  przyszły  grochb  urodzaj  wywiera^  aniżeli  podorywa^ 
nie  nawozu.  Do  pościełania,  możeby  się  słomiasty  gnój  przy* 
dać  mógł  najlepićj,  jużto  służąc  rozwijającemu  się  ziarnu  za 
potrzebną  ochronę  od  nieprzyjaznej  pory,  jużto  wreszcie,  że 
długa  słoma,  nie  dozwalając  łodygom  grochu  czołgać  się  po 
gołój  ziemi ,  mogłaby  go  bronić  od  wylęgania. 

Twierdzą  niektórzy,  że  użycie  gnoju  bydląt  rogatych 
i  trzody  cUewnćj,  wydaje  ziarno  grochu  trudno  się  rozgoto- 
wujące,  co  jest  wielką  jego  wadą ;  przeciwny  zaś  skutek  spra- 
wują gnój  owczy  i  koński.  Ta  wszakże  własność  łatwego  lub 
trudnego  rozgotowy wania  się,  może  jeszcze  i  zkądioąd  pocho- 
dzić, a  mianowicie  od  stanu  pogody.  I  tak,  w  latach  suchych, 
'  ziarno  się  jego  trudnićj,  w  mokrych  zaś  łatwićj  daleko  rózgo* 
towywa. 

Harglowanie  i  wapnowanie,  tudzież  posypowanie  popio- 
łem rolif  mianowicie  takićj,  w  którćj  się  znajduje  próchnica 
trudna  do  rozkładu  i  kwaśna,  są  zawsze  dla  grochu  bardzo 
pomocne., 

tJprawa  gruntu.    . 

110.  Przygotowanie  gruntu  pod  groch,  mni^j  daleko  po- 
,  trzebuje  zachodu,  aniżeli  pod  inne  zboże;  częstokroć  jednokro- 
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Ant  podoraoie  śderuiaka  zbożowego  na  wiosnę ,  nś  które  lic 
caraz  potćm  groch  sieje,  juf  bywa  dostatecznćm.  Clrocli  w  ta- 
kim sposobie,  oprawy  czyściejszy  bywa,  aniżeli  nadwukroŁnćj 
orce,  przez  którą  nasienie  chwastów^  na  ściernisku  zboła  ro* 
snących,  na  wićrzcb  się  wydobywa.  To  wszakże  pojedyncze 
podorywanie  w  rzadkich  przypadkach  bywa  korzystne.  Dora- 
dzajqf  go  niektórzy,  na  gruncie  glejowatym,  chudym.  Grunt 
taki  orany  w  jesieni,  zlewa  się  w  bryłę,  albo  przyoajfnniój 
długo  w  sobie  wilgoć  na  wiosnę  zatrzymuje;  orząc  go  zaś  raz 
tylko  i  to  wtenczas^  kiedy  na  wiosnę  oschnte  należycie,  nni^ 
ka  się  tćj  niedogodności.  Groch,  jeżeli  go  zbieg  okoliczności, 
.miejącowycb  każe  umieszczad  po  roślinach  okopowych,  więcćj 
nad  jednpkrotną  orkę  nie  potrzebuje;  a  nawet  po  zbożu  ja- 
rom, które  poprzedzała  roślina  jaka  okopowa ,  nie  wahają  się 
•niektórzy  siać  grochu  na  jednokrotnój  orce»  jeżeli ,  tylko  rola 
jest  żyzną*  i  wolną  od  chwastów. 

Siejąc  groch  po  oziminie,  należy  jej  ściernisko  dwa  albo 
i  trzy  razy  wyorać;  kutemu  celowi  rola,  po  zdjęciu  zboża, 
podkłada  się  płytko^  potćm<  bronuje  ijprzed  samą  zimą  odwra- 
ca sięy  ale  już  do  większój  głębokości/  Na  wiosnę  bronuje  się 
i  groch  sieje  pod  extyrpator;  albo,  jeżeliby  rola  była  in  twar- 
dą lub  zapórzonąf,  redli  się;  na  gruncie  jednakie  gliniastym, 
pożyteczniej  będzie  zorać  rolę  w  zagon,  aniżeli  redlić. 

Zresztą,  w  uprawie  gruntu  pod  groch,  trzeba  pamiętać  na 
to  prawidło^  że  ta  roślina  zawsze  sobie  podoba  rolę  niezbyt 
spulchnioną,  a  zatóm  jćj  ani  przez  sochę  lub  pług,  ani  przez 
bronę,  zbyt  mocno,  bez  wyrainćj  potrzeby,  spulchniać  nie  na- 
leży; szczególnićj  strzedz  się  wypada  silnego  bronowania,  bo 
im  się  mocnićj  rola  bronuje,  tćm  się  bardzićj  nasiona  chwa- 
stów do  rozwinięcia  pobudza  i  szkoda  się  przez  to  dla  grochu 
wyrządza. 

'  .  -  '.     ■  - 

C%as  i  sposób  siewu. 

1 1 7.  Z  czasem  siejby  stosować  sifc  należy  do  natury  grun- 
tu i  stanu  pogody.    Boli  źle  wyrobionćj, .  wtlgotn^^  w  atanie 
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j^j  mokrym  tasićwaii  nie  należy,  groch  albowiem  tego*  nie  iu» 
bi;  w  takim  tedy  razie  poźytecznićj  daleko  będzie  zaai^w  opó- 
źnić., Nieoaobliwy  wprawdzie  z  tego,  tak  spóźnionego  iiidwii 
^  bęflzie  urodzaj  na  ziarno,  ale  plou  słomy  bywa  często  bardco 
piękny  i  rola  się  mnićj  wyniszcza.  . 

Ogólne  prawidło  na  czas  siejby  grochu,  jest  następojfce: 
\L  tćm  go  wcześniej  siać  naleiy,  im  griint  jest  Jźejszy  i  rychłe- 
mu wyschnięcia  .więcćj  podległy;  tóm  zaś  póinićj,  im  rola  tward- 
sza i  wilgotniejsza;  nńjwcześmejsza  siejba  przypada  tu  w  piićrw-' 
sz^j  połowie  kwietnia.  Przymrozki  wiosenne,  jak  dośw^dcze- 
Bia  pokazały,  groch  znosi  dosyć  dobrze. 

Grochy  wcześnie  siane,  mają  tę  waio)  korzyść,  ie  wcze- 
śni^ dojrzewają;  jakowa  okoliczność^  ^ w  przypadku  następ- 
stwa oziminy  po  nim  w  tymie  samym  roku,  jest  bardzo  wiel«» 
y^j  wagi. 

Niektórzy  mniemają^  ie  sićw  bardzo  wczesny,  wydaje 
płoń  większy,  i  prżytćm  ziarna  są  piękniejsze  i  lepićj  wy- 
kształcone, w  innych  jednakie  miejscach,  doświadczenia  po- 
kazały, ie  spóźniona  siejba,  wydaje  ziarno  mnićj  robaćzliwe^ 
a  nawet  i  całkiem  je  od  robactwa  chroni;  to  ostatnie  zape-^ 
wue  zależy  więcćj  od  wpływu  okoliczności  miejscowych  f  bom 
ja  się  przeciwnie  przekonywał  niepojednokrotnie,  ie  sićw 
wczesny  chroni  go  od  robactwa.  Groch  sieje'  się  zwyczajnie 
z  ręki.  Jeieii  jednak  nieczystość  roli  wznieca  obawę*  ie 
elrwaaty  mogą  wziąć  przewagę  nad  grochem,  moina  go  siać 
za  pomocą  machiny,  w  rzędy  od  1  —  \^l%  stopy  od  siebie 
odległe,  i  przestrzeń  pomiędzy  rzędami  będącą,  okopywać. 
Sposób  ten  siewu  blii^  poznamy  w  uprawie  rzepaku.  Groch, 
dopóki  łodygi  jego, nie  są  jeszcze  wysoko  podrosło,:  a  tćm  sa- 
mom rosnące  prosto,  moina  okopywać  narzędziem,  ciągnioDĆm 
prtez  bydlęta. 

lioie  na$ienla. 

1 18.  Jak  gęsto  groch  siać  wypada,  iaieiy  to  ód  postępom 
wania,  jakiego  się  ma  trzymać  gospodarz  w  -czasie  jego  wzro- 
stu, tojest:  czy  on  podczas  wegetacyi  ma  być  okopywany  tab 
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nie ;  wreszcie^  gęstość  siewu  stdsaje  się  do  mniejszej  lab  wie- 
kszćj  łyioości  grantdi  Jeżeli  groch  ma  być  na  przyszłość  oko- 
pywanymi lob  jeieli  go  się  powierza  dóbrćj  i  żyznej  rólit  na- 
tenczas go  należy  siać  i;zadzćj;  w  przeciwnych  okolicznościach, 
gęścićj.  W  ogólności  bierze  się  nWienia  od  24  —  36  galu.  pols. 
na  mórg  jeometfi  n.  polski. 

W  ogólności,  zbyt  rzadki  sićw,  nriejsca  mićć  nie  powi- 
nien; pamiętając  na  to^  ze  nie  wszystkie  ziarna  obchodzą,  ze 
ptaki  I  myszy  i  robactwo  wiele  ich  niszcz j^  iie  wreszcie  groch 
nie  rozkrzewia  się  tak,  jak  się  krzewią  zboża;  nieco  za  gęsty 
irićw  grochu  można  łatwo  przerzedzić  przeciągnieniem  brony. 
Jeżeli  zaś  groch,  mianowicie  na  grucie  chudym,  zanadto  jest 
rzadki ,  wtedy  się  rola  chw(istami  zapuszcza ,  wysTcfaa  i  oie-> 
tylko  że  się  strata  ponosi  na  plonie  samegb  grochu,  ale  i  na 
urodzaju  rośliny  po  nim  następująećj ;  przeciwnie  zaś,  groch 
gęścićj  siany,  ocieniając  rolę ,  utrzymuje  w  nićj  wilgoć  i  ^wa« 
sy  przytłumiaj  grochowiny  pożywniejszą  dają  paszę.  Zre- 
sztą^ ilość  nasienia' i  dlatego  jeszcze  z  ścisłością  oznaczyć  jest 
trudno,  że  rozmaitych  gatunków  jego  ziarna,,  różnćj  bywają 
objętości. 

\  -       '  ■ 

ttohfyde  nasienia.  • 

no.  Groch  sieje  się  albo  pod  bronę,  albo  się  zaoruje,  do 
czego  lepsza  jest  socha  litewska  apiżeli  pług;  pod  bronę  sieje 
się  tylko  4ia  gruncie  twardym,  którego  warsta  powierzchowna, 
rozwijającym  się  roTstkom  mocno  opierać  się  może.  Zresztą^ 
w  każdym  innym  przypadku ,  zaorywanie  nasienia  grochowe- 
go zasłiiiguje  na  pierwszeństwo;  owszem  nawet  na  gruncie 
piaszczystym,  zasićw  grochu  inaczćj  się  nie  powinien  uskute- 
czniać, jak  tylko  pod  pług  lub  sochę;'  tp  albowiem  ubezpiecza 
ziarno  niasienne  od  zniszczenia,  przez  ptastwo.  Pospolicie  po- 
tćm  rola  się  nie  bronuje,  jużto,  żeby  się  ziarno  na  powierz- 
chnią gruntu  nie  wydobywało,  już  nakoniec,  że  bronując  jolę« 
utetwiałoby  się  zejście  chwastów  rozmnażających  się  pnes 
nasienie.    Zostawując  zaś  rolę  po  zaoramu  nasienia  niebrono- 
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w.aDą«  albo  mając  zamiar  pó^ńi^j  dopićro  ją  bronować,  naieły 
zaraz  po  usiewie  wałkiem  ją  utłoczyć.  ' 

Gdzie  użycie  extyrpatora  jeet  zaprowadzone ,  Łam  liajie- 
ptćj  jest  nasienie  grochu  t($m  narzędziem  pokrywać*. 

PielęgfUHbanie  gręchu  w  czasie  jego  wzrostu. 

120.  Spulchnianie  gruntu  w  czasie  wegetacyi  grochu, 
moie  niekiedy  pomagać  do  pomyśfnegotćj  rośliny 'wzrostu. 
Takowa  robota  moie  się  uskuteczniać  za  pomocą  brony»  wten- 
aaSt  kiedy  rośhna  podrośnie  na  parę  cali  od  ziemi,  do 
czego  <asićw  powinien  być  gęstszy.  Bronowanie  bywa  pomo- 
cne do  wyniszczenia  wzmagających  się  chwastów,  lub  do  po*, 
budzenia  wzrostu  słabiejącego,  kiedy  groch  iółknićć  poczyna. 
Wyznać  wszakże  naleiy/  iź  lubo  to  zbronowywanie  nigdy 
szkodliwe  nie  bywa,  ale  nie  zawszę  pomaga.  * 

Kiedy  siejba  grochu  uskutecznia  s1ę  pod  bronę,  a  rola 
podczas  siewu^  bywa  zbyt  suchą  i  nadto  pulchną^,  uwatkowa* 
nie  nasi^nfa  jest  koniecznie  potrzebne. 
(  Powszechne  jest  zdanie  wszystkich  gospodarzy,  ze  upra- 
wa grochu^  ze  wszystkich  zbóż  w  gospodarstwie  znajomych,' 
najwięcćj  się  przykłada  do  zanieczyszczenia  roli  gorczycą  polną 
i  ognichą  czyli  swirzepą:  Uprawa  roślin  okopowych  wprawdzie 
je  wyniszcza  i  usuwa,  ale  groch  znowu  je  na  poje  wywołuje. 
Groch  podlega  takie  niektórym  słabościom  a  mianowicie 
pewnemu  rodzajowi  rdzy  mączystój,  po  którćj  zaraz  napastu- 
je go  robactwo.  Sićw  wczesny  chroni  go  najskuteczmćj  od  t^j 
choroby,  a  jeżeli  się  jiii  rozwinęła,  nie  ma  innego  środka  jak 
go  skosić  najrychlćj,  ieby  słomę  ochronić. 

Zbidr  grochu. 

121.  Sprzęt  grochu  trudniejszy  bywa  aniżeli  innego  ja* 
kiego  zboia.  Należy  tu  z  największą  ścisłością  postrzegać  mo- 

.  ment,  w  którym  się  najwięcćj  dojrzałych  strąków  na  łodydze 
znajduje,  yfiie  mając  bynajmniej  no  względzie  tych,  które  na  sa- 
mym wierzchołku  łodyg  są  jeszcze  zielone »   a  mnićj  jeszcze 
T.  V.  14 
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zwracając  uwagi  na  kwiaty;  inaczćj,  mbźna  siebie  wystawić  na 
niebezpieczeństwo  straty  niemałćj  przez  wysypanie  się  najle- 
pszych i  najdojrzalszych  strąków,  które  chociażby  przy  zacho- 
waniu największej  ostrożności,  łatwo  pękają,  i  ziarno  się  wy- 
sypuje, mianowicie  w  takim  razie,  kiedy  pogoda  i  dćszcz  na- 
przemian  po  sobie  następują!  Gdyby  wreszcie ,  wcześniejszy 
^ nieco  zbiór  grochu,  miał  nawet  pociągać  za  sobą  niejaki 
uszczerbek  w  ziarnie,  tedy  to  się  wynagradza  lepszą  i  pożyw- 
niejszą  słomą,  którćj  dwa  razy  wyższą  wartość  od  póiniejszego 
zbioru  przypisują./^ 

122.  Groch  albo  się  7oie  albo  kosi;  jakimkolwiekbądź 
sposobem  żniwo  się  uskutecznia ,  starać  się  należy  w  tćj  ro- 
bocie jak  najmnićj  rozrywać  poplątane  łodygi.  Groch  skoszony, 
albo  zżęty  zostawuje  się  n'a  pokosie  lub  w  garściach  tak  długo, 
dopóki  nie  wyschnie,  albo  przynajmnićj  dopóki  nie  zwiędnie. 

Zresztą,  suszenie  grochu  na  polu,  mianowicie  w  porze 
wilgotnej,  kosztuje  niemało  zachodu^  i  często  bywa  połączo- 
ne ze  stratą  ziarna,  ponieważ  przez  obracanie  pokosów,  strą- 
ki pękają  i  ziarno  się  wysypuje;  dlatego  p.  Thaer  radzi,  ukła- 
dać je  w  lekkie  kopy  i  kied]^  niekiedy  widłami  je  dla  prze- 
wietrzenia podruszać.  Z  doświadczeń  moich  przekonałem  się, 
ie  u  nas  nlijlepićj  jest  suszyć  groch  w  przepłotach.  Jestto 
sposób  suszenia  go  dosyć  powszechny  w  Litwie. 

Ponieważ  strącze  grochu  należycie  wysuszonego  łatwo  pę- 
ka i  wiele  go  przez  to  idzie  w  szkodę,  wypada  go  przeto  zwo- 
zić zaraz  po  opadnieniu  rosy  i  wozy  wyściełać  płótnem.  Jeże- 
liby się  dojrzewanie  grochu  opóźniało,  a  po  nim  jednak  miała, 
następować  ozimina,  w  takim  razie,  lepićj  będzie  nie  czekać 
zupełnćj  dojrzałości.  Przez  to  się  wprawdzie  naraża  gospodarz 
na  stratę  plonu  w  ziarnie,  lecz  więcćj  zyskuje  na  słomie^  któ- 
ra w  takim  przypadku,  wraz  z  niedojrząłćm  ziarnem,  atanie 
za  dobre  siano. 

Wartość  i  plan  grochu. 

i2Z.  Kórzec  grochu  najlepszego  waży  od  260  —  280 
funtów  pols.  a  zatćm  w  średnini  stosunku  270  funtów;  groch 
pośledniejszy  mniejszą  ma  wagę. 
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Co  do  wagi/ wartość  do  żyta  ma  się  jak  ®%oo  do  1;  ciyji^ 
'7ioo  funta  grochu  równa  się  1  funtowi  xyta. 

Co  do  objętości  12^4  garncy  grochu  równa' się  16  garncom 
iyta.  Cena^toU  targowa  tego^boźa  bywa  nuiiejszą. 

P.  Błock  przypuszcza,  źe  5  funtów  słomy  grochowćj,  ró- 
wna sif  co  do  wartości  wewnętrznej  1  funtowi  żyta.  Dobrze 
zebrane  grochowiny,  mają  wprawdzie  i  większą  nieco  wartość, 
ale  rzadko  kiedy  mołna  groch  tak  dobrze  zebrać,  żeby  im  wyż- 
szą wartość  naznaczyć  moina  było. 

Plon  grochu  bardzo  jest  trudno  ustanowić.  Bywają  przy** 
padki,  ale  to  nader  rzadkie,  ie  z  morga  n.  pols.  jeomet.  otrzy- 
muje się  do  12  korcy,  ajd  tćź  bywają  i  takie,  źe  i  na  dwóc^ 
korcacb  przestać  wypada.  Przy  należytćj  uprawie  i  położeniu' 
gruntu  przyjaznćm,  niemnićj  w  okolicznościach  zkądinąd  do- 
godnych, można  w  średnim  stosunku  z  morga  jeom;  rachować 
6  korcy  ziarna,  a  od  20 — 40  i  do  50  centnarów  słomy. 

W  Litwie  rachują  plon  grochu  w  ziarnie: 
przy'  dobrym  urodzaju  32  ośmin 

—  średnim      —      16    — 

—  małym        —        6     — 

W  średnim  stosunku  18  ośm.  z  morga  lit. 

W  słomie  rachują  przy  dobrym  urodzaju  138  kamieni 
—  —   średnim      —         69      — 

-^  —   małym       —        25      — 

Co  wychodzi  w  średnim  stosunku  na  3 1  centnar,  lit.  z  mor* 
ga Jitewskiego.   [      ■  ^         .        • 

O  UPRAWIE  BOBU. 

Poiyiki  bobu. 

124.  W  gospodarstwach  na  dużą  skalę,  uprawiają  się  po- 
spolicie dwa  gatunki  bobu:   mniej  pospolity,  mający  spłaszczo- 
ne^ biało-żółtai^e  albo  czerwonawe  ziarno;  drugi  pospolitszy  nie-' 
równie,  mający  okrągła  we,  ći|3mno-żólte  ziarno,  który  zovf^iąt' 
bobem  końskim.   Ten  ostatni  jest  gatunkowo  lżejszy,  mo  cień- 
szą łupinę  i  smaczniejszy  od  pierwszego. 
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Bib  mało  wyniiicca  grunt,  owszem  przygotowuje  go  lo« 
pi^  pod  następujący  pIon»  aniżeli  każda  inna  roślina,  a  to  z  po* 
wodu  mięsisljch  liści  i  łodyg;  pie  wylęga  tak  jak  grochy  a  to 
t  przyczyny  tegości  swoich  łodyg,  które  podnosząc  się  prosto^ 
ułatwiają  przystęp  narzędzi  do  okopywania  i  obsypywania,  ro« 
bót  w  uprawie  grochu  z  powodu  czołgających  się  łodyg  tru« 
dnych  do  wykonania  ;  ocienienie  tćź  przez  bób  sprawione »  je« 
leli  on  tylko  rośnie  w  przjzwoitćj  gęstością  jest  niemałe. 

125.  Bób>  przy  mieszany  .do  innćj  jakidjkolwiekbąd^  mąki, 
wydaje  chlćb  bardzo  smaczny,  lekki  i  nader  potywny.  Ziarno 
jego  wybornym  jest  karmem  dla  koni  (w  którymto  celu,  }e^ 
dynie  się  tylko  w  Anglii  uprawuje);  niemnićj  dla  krów  dojnych, 
tudzież  do  tuczenia  bydląt  rogatych,  owiec  i  wieprzów.  Dhi 
znacznej  i  prawie  podwójnćj  jego  wagi^  ledwo  go  tylko  poło- 
wy nfi  miarę,  co  owsa  konie  potrzebują;  próżnującym  jednak 
i  młodym  koniom  nie  tak  przydatny  ,  ale  za  to  bardzo  poiy«* 
tocznym  i  posilnym  jest  pokarmem  dla  pracowitych.  W  celu 
karmienia^  radzą,  niektórzy  dniem  wprzódy^  moczyć  go  w  Wor- 
dzie, mieszać  z  sieczką,  i  tak  przygotowany  dawać  koniom  na 
pokarm.  '  ^ 

Seht0ajt»er  mniema,  ze  jedna  nifara  bobu^  może  zastąpić  5 
mfar  kartofli.  Professor  Karstm  powiada,  iż  nie  zna  lepszego 
karmu  dla  koni,  jak  bób^  którego  jedna  miara^  tyle  siły  ko- 
niom udziela,  ile  dwie  miary  owsa.  Podług  doświadczeń  tego 
professora,  należy  bób  dawać  koniom  ani^possrótowany,  ani 
nawet,  tak  jak  w  Anglii  odmiękczony  w  wodzie,  ale  suchy,  po* 
mieszany  tylko  r  sieczką.   . 

P.  Błock  twierdzi,  że  pewna  miara  bobu,  tyle  pozywności 
i  siły  zwierzęciu  udzielić  może,  ile  podobuaż  miara  żyta. 

W  wielu  miejscach  zagranicą,  piekarze  dodają  pewną 
część  mąki  bobowćj  do  pszennćj,  ażeby  tym  sposobem  nadać 
lepszy  smak  i  piękniejszy  pozór  wypiekanemu  ciastu,  które 
prócz  tego,  przez  to  dodanie  mąki  bobow^,  ma  być  trwal- 
sze. 

Słoma  bobowa ,  wtenczas  tylko  ma  niejaką  wartość  pod 
względem  karmu  dla  bydła,  kiedy  bób  wcześni^,  przed  zupeł- 
ną dojrzałością  był  zebranym. 
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12CL  BtSb  Jubi  rolę  twarda,  tęgąt  a  nawet  xu)kolwiek  VfiU 
gotot;  n.a  której  oietytkó  źe  się  lepićj  udaje,  ale  jeszcze  gru« 
bcmi  swojemi  korzeniami,  rozpierają  i  za  pośredDictwem  prói^ 
nćj,  wydętćj  łodygi,  kommunikuj^cćj  się  z  korzeniem,  stawi 
w  zetknięciu  próchnicę  w  nićj  zaw  artą  z  cząstkami  powietrza 
atmosferycznego.  '  : 

Bób  tedy  w  ogóloościr  pożytecznie  mole  zajmowali  grunta 
który  pod  uprawę  pszenicy  jest  przydatny;  nie  znosi  jednak 
w  nim  próchnicy  kwaśnćj»  od  którćj  rdz^,  chorobą  sobie  wła* 
ściwą  napastowany  bywa.  Jakkolwiekbądz;  przekonałem  się 
jednakie  z  doświadczenia,  że  grunt  śapowaty  zimny^  ^dla  psze«- 
nicjjui  nieco  za  wilgotny,  a  nawet  i  zkądinąd  mniój  przydatny^ 
częst^okroć  daje  wyborny  plon  bobu,  jeżeli  tylko  dobnfe  bę^ 
dzie  ugnojony.. 

Chociaż  tedy  bób  lubi  właściwie  ifolę  gliniastą,  jednakże 
w  klimacie  wilgotnym,  udawać  się  może  i  na  rędzinie  piaszczysta. 
Zresztą,  położenie,  warsta  dolna,  stan  pogody,  równie  .tćż  i  po- 
przedzające plony,  >mogą  poniekąd  w  roli  wynagradzać  ta» 
w  .czóm  jćj  na  związłości  zbywa. 

Miejsce  ir  emanowaniu. 

f  127.  Względem  przedplonów,'  bób  zdaje  się  być  J)ardzo 
obojętnym.  Zasiawszy  go  w  rolę  dobrze  ugnojoną^  do  pomyśl*' 
ności  wzrostu  potrzebuje  tylko  wilgotnćj  pory  i  sterownego  pod- 
czas wegetacyi  obrabiania.  Nawet  sam  po  ^obie  następować  mo- 
że, jeżeli  się  tylko  rola  należytym  sposobem  podeń  oprawi. 

Zawsze  to  jednakże  pewno,  że  ta  roślina  stale  do  zmiańo- 
wania  zaprowadzoną  być  nie  może,  a  przynajmnićj  wyjąwszy 
Anglią,  nigdzie  na  stałym  lądzie  zaprowadzoną  nie  jest,  a  to 
z  powodu  zapewne  mniejszego  tój  rośliny  użytku^  a  może  fćż, 
że  do  pewniejszego,  urodzaju,  potrzebuje  wilgotnego  klimatu. 
W  układzie  trójpolowym,  bób  umieszcza  się  w  ugorze;  w  płodo- 
zmiennym  zaś  zajmuje  zmianę  przeznaczoną  dla  roślin  okopo- 
wych. Po  bobie  atoli  wtenczas  tylko  może  być  dianą  oz^nina^ 
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kiedy  on  u  wabia  rolę  tak  wcześnie,  ^e  należyte  gninta  pny- 
gotowanie  moie  mióć  miejsce.  W  strefach  tylko  ciepłych, 
gdzie  wegetacya  i  prędzej  się  rozpoczyna  i  wcześnićj  kończy, 
pszenica  ozima  po  bobie  następować  może;  w  zimoiejszych, 
pewnićj  będzie  zboie  jare  umieszczać. 

.    Gnojenie. 

128.  Bób  t  powodu  twardości  łodygi,  meźe  znosić  wiel^ 
ką  obfitość  gnoju;  nie  idzie  jednak  za  tćm,  ieby  rola  sama  przez 
się  dosyć  żyzna,  koniecznie  świćźego  nawozu  pod  uprawę  je- 
go potreebowała.  Ale  z  dnigićj  strony  i  to  pewna,  źe  jeżeli 
rola,  choćby  zk^dinęd  iyzna,  świćźo  się  pod  bób  nie  nawozi, 
wtedy,  na  urodzaj  następującego  po  nim  jakiegokolwiekbędź 
plonu,  wiele  rachować  nie  można;  gnojenie  zatćm  pod  bób 
zawsze  będzie  potrzebne,  nietylko  albowiem  urodzaj  jego  po- 
większa, ale  się  przykłada  do  urodzaju  rośliny  po  nim  nasię- 
pującćj. 

Jeżeli  stę  bób  sieje  .bardzo  wcześnie,  w  takim  razie  moie 
znieść  gnój  zupełnie  świćży.  Najlepićj  atoli  jest  w  zimie,  a  je- 
szcze l^pićj  wywozić  go  przed  zimą  i  zaorywać.  P.  Schwertz 
rozumie,'  że  bób,  który  się  nawozi  przed  zimą,  więcćj  wydaje 
ziarna  (wprawdzie*  przy  mniejszym  urodzaju  słomyj,  aniżeli 
ten,  pod  który  się  nawozi  zaraz  przed  jego  usiewem. 

Upratm  gruntu  podrób. 

129.  Przygotowanie  grantu  pod  bób,  bywa  rozmaite,  a  to 
stosownie  do  zbiegu  okolicznpści  miejscowych.  Niektórzy 
ęie]ą  bób  na  ściernisku,  na  którćm  się  wprzódy  nawóz  roz- 
ściela, i  nasienie  zaoruje;  tu  zatćm  ma  miejsce  pojedyncze 
tylko  oranie;  tego  sposobu  trzymają  się  niektórzy,  jułto  dla 
tego,  że  silny  rostek  bobu  może  się  przebić  przez  twardą 
skibę,  i  na  tćm  szkody  nie  ponosi,  jużto  najbardzićj  dlatego, 
ze  rola  gliniasta,  którćj  się  Hbh  ma  powierzać,  przed  zimą 
wyorana,  bardzo  późno  wysycha  na  wiosnę,  a  ztąd  i  zasiów  tćj  ro- 
oliny,  który  się  wcześnie  uskuteczniać  powinien^  opóźnia  się.  Ten 
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utoli  sposób  może  być  przydatnym  na  gruncie^  tylko  w  naj- 
staranniejszćj  uprawie  dotąd  będącym:  inaczćj,  zawsze  będzie 
pewniej  rolę  przygotować  przez  kilkakrotne  oranie;  podprać 
ją,  a  jeżeli  rola  jesf  za  twardą  i  odwrócić  w  jesieni;  nawieźć 
w  zimie,  a  wywieziony  nawóz,  wraz  z  usianym  na  wiosnę  bo^ 
)i)em  zaorać.  - 

Zresztą,  w  ogólności  mówiąc,  głębokie  oranie  dla  rośliny, 
która  korzeń  swój  wrzecionowaty  dosyć  głęboko  do  gruntu 
zapuszcza,  jest  konieczne  i  nieodbicie  potrzebne. 


Czas  siewu  i  ilośó  nasienia. 

-130.  Wczesną  siejbę  bobu  uważają  za  najlepszą;  są  je- 
dnakże lata^  w  których  późniejsza  lepićj  się  udaje;. w  ogólno- 
ści idzie  tu  o  to  najbardzićj,  ażeby  stan  pogody  w  czasie  kwi- 
tnienia sprzyjał  roślinie.  W  czasie  chłodnawym  i  wilgotnym, 
lubo  kwitnienie  powoli  następuje,  zawiązywanie  się  jednak 
strączka  pewniejsze  jest  i  obfitsze. 

Rozumieją  niektórzy,  iż  wczesne  boby,  mnićj  Ąapastnje 
rdza  (gatune^k  choroby  wielce  szkodliwy  dla  bobu).  Prócz  tego, 
rosną  one  w  krótszą  wprawdzie  słomę,  ale  za  to  osadzają  wię- 
cćj  strączków,  a  zalćm  óbfitszy  plon  w  ziarnie  wydają,  aniżeli 
boby  późnićj  sidne;  sławny  Thaer  jednak  powiada,  te  mu 
późniejsza  siejba   często  się  lepićj  udawała. 

Zresztą^  jeżeli  gdzie  klimat  .  dozwala  uprawy  ^  oziminy,' 
mianowicie  pszenicy,  po  bobie,  w  takim  razie  ranny  sićw, 
uwalniając  wcześnićj  rolę,  dla  przygotowania  jćj  pod  ozi- 
minę, zasługuje  na  pierwszeństwo  przed  siewem  spóźnio- 
nym.- 

Wynika  tedy  ztąd,  że  klimat  miejscowy  i  rodzaj  zmiano- 
wania,  powinny  być  skazówką  dla  gospodarza,  w  jakim  czasie 
uskuteczniać  należy  zasićw  bobu.  W  zimnćj.  streGe,  z  powo- 
du krótkości  lata  i  diugićj  wegetacyi  bobu,  sieje  się  on  jak 
tylko  można  najwcześnićj;  inaczćj  albowiem,  w  dojrzewaniu 
opóźnia  się  i  przymrozki  jesienne  mu  szkodzą.  W  takićpi  tćś 
położeniu  i  pszenica  po  nim  ńastęjiować  nie  może. 
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llok6  nasienia  stosnje  się  do  sposobu  siejby^  która  jest 
dwojaka:  albo  się  b6b  wysiewa  z  ręki,  siewem  rzutnym,  albo 
w  sposób  uprawy  rzędowćj;  w  pićrwszym  razie  bierze  się  na- 
sienia wtceój;  w  drugim  mnićj  nierówuie.  Dó'  siewu  rzutnego 
biorą  pospolicie  około  dwóch  korcy  na  mórg  polski  300prc- 
towy;  w  Litwie  sieją  na  mórg  lit.  przeszło  2  ośminy.  W  sie- 
wie rzędowym  dostateczną  będzie  i  połowił  tój  ilości  nasienia. 


Uprawa  r%ędau)a  bobu. 

131.  Sićw  bobu  zwyczajtty,  jest  wprawdzie  d  nas  tak  jak 
i  w  wielu  miejscach  za  granicą,  najpospolitszy;  jednak  to  pe- 
wna, ie  uprawa  rzędowa,  do  źadnój  rośliny,  z  takim  pożytkiem 
zastosowaną  być  nie  moie,  jak  do  bobu.  Nietylko  bowiem, 
ie  rola  przy  nićj  w  stanie  czystym  utrzymywana^  przygoto- 
wuje się  należycie^  pod  zboże  następujące,  lecz  łodygi  bobn^ 
będąt  okopywane  i  obsypywane,  okrywają  się  strąkami  od 
dołu  az  do  góry;  kiedy  przeciwnie  bobu  nieokopywanego 
osadzają  strącze  tylko  u  góry,  a  ztąd  nierównie  mniejszy  plon 
w  zianrie  wydają,  anizefi  w  pićrwszym  przypadku. 

132.  Sianie  bobu  w  rzędy,  uskutecznia  się,  składając  nasie- 
nie w  bruździe  otworzonej  pługiem  lub  sochą.  Składanie  to 
ziarn  uskutecznia  cię  .albo  za  pomocą  machiny  siewnój,  albo 
je  prosto  wrzucając  ręką  do  bruzdy;  Piórwsza  robota  idzie  po- 
rządniej, dlatego,  źe  ziarna  padają  w  jednostajnój  od  siebie 
odległości,  ostatnia  zaś,  uskutecznia  się  prędzćj.  Następująca 
skiba  spadając  do  bruzdy  obsianej,  pokrywa  ją;  tymże  samym 
sposobem  wysiówa  się  bób  w3cią  lub  4tą  bruzdę  i  pokrywa. 
Skiby  w  podorywaniu,  powiemy  być  brane  płytko. 

Odległość  rzędów  od  siebie,;równie  jako  t&  i  ziara  na- 
siennych, umieszczanych  w  rzędach,  stosować  się  powinny  do 
przyrodzenia  gruntu.  I  tak:  na  gruncie  iyznym,  r  powoda  buj- 
nego wzrostu,  a  na  twardym  dla  potrzeby  w  późniejszym  czasie 
obrabiania^  rzędy  powinny  być  odleglejsze  od  siebie;  w  pńe- 
ciwnych  zaś  okolicznościach,  odległość  ich  powinna  być  mniej- 
sza.  Należy  jednali  unikać  dwóch  ostateczności  w  tćj  mierze, 
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tojest:  ani  lachowae  zbyt  wiellkićj  odległości  międsy  ricdami, 
pnezcobysic  iotrata  z  ziemi  bez  potrzeby  umniejszała;  ;ąiii 
iii  sadzić  w  rzędach  oadto  zbliżonych  ^  przez  toby  się  albo- 
wiem roboty  okopywania  i  obsypywania  utrudzały. 

Zachowując  odległość  rzędów  od  2ch  do  3ch  stóp,  łodygi 
bobu  w  odległości  dwóch  cali  w  rzędach  pozpstając,  tak  się 
rozrastają,  ze  eałą  pite^rzen  wierzchołkami  swojemi  u  góry, 
naleŁycia  wypełniają. 


Pielęgnawmme  boSu  w  dąsie  wzrostu. 

133.  Uprawa  rzędowa  bobu,  dlatego  się  szczegójnićj  za- 
leca, ie  do  okopywania  i  obsypywania,  robót,  których  .ta  ro- 
ślina koniecznie  wym^ga^  można  uiyd  gracownika  i  radełka, 
narzędzi  pracę  oszczędzających;  inaczćj  albowiem,  wypadałoby 
się  uciec  do  ręcznćj  motyki. 

Okopywanie  atoli  moie  i  powinno  być  poprzedzone  brono- 
wam*em.  Po  pnyorania  zatćm  nasienia,  naleiy  czekać^  dopó- 
ki stę  bób  ^  ziemi  pokazywać  nie  zacznie  ;  kiedy  to  nastąpią 
wtenczas  się  bronuje,  uskuteczniając  takową  robotę  w  połu- 
dnie, właśnie  w  tym  czasie,  kiedy  rośliny  piiez  skutek  mo- 
jcnego  ciepła  nieco  zwiędną.  Potem  według  potrzeby  i  stosu- 
jąc się  do  pory  czasu,  okopuje  go  ^ię  i  obsypuje  narzędzia.mi, 
których  użycie  w  uprawie  kartofli  bliźćj  poznamy. 

Bób  siany  zwyczajnym  sposobem  (tojest  sieweni  rzutnym), 
przettfonowywa  się  mocno  we  dwa  lub  we  trzy  tygodnie  fo 
usiewie.  Jeżeli  się  takowa  robota  uskuteczniła  w  przyjaznej 
porze  czasu,  wtedy  gęsto  pódrastający  bób,  mianowicie  na 
roli  czystćj ,  może  się  obejść  bez  okopywania ;  bronowanie 
atoli  powfnno  być  itoocne,  bez  obawy  wyrządzenia  szkody 
obchodzącćj  roślinie;  bo  jeżeliby  się  jakie  łodygi  uszkodziły 
albo  i  zniszczyły  przez  bronę,  to  w  późniejszym  czasie  nieza- 
wodnie przyjdą  do  siebie  i  odrosną,  mianowicie,  kiedy  poru 
czasu  wegetacyi  sprzyjać  będzie. 

'  Ęez  wątpienia,  zawsze  jest  lepićj  bób  okopywać;  jednakże 
to  pewna,  że  zbronowywania  zaniedbywać  nie  należy,  miano-i 
T.  V.  ,  15 
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wicie  wtencfas,  kiedy  sposobem  zwy^^ajnym  siany  z  rękii  nie 
mole  być  inaczćj  okopywany,  jak  tylko  za  pomocą  ręcznej  dmh 
tyki)  wiele  robotnika  wymagirjącćj. 

134.  P.  Kreyssig  podaje  następujęcy  sposób  przygotowy* 
wania  roli,  sadzenia  i  pielęgpowania  bobu: 

Rola  pod  te  roślinę  przeznaczona,  jeszcze  przed  zimą  wyo* 
ruje  się  w  wązkie  zagony.  Uźy  wajęc  pługa  do  orania,  zagony 
dwuskibowe  mogą  być  dostateczne,  które  przez  to  powslajf, 
kiedy  pług  idzie  w  jedne  stronę^  a  potćm  powracając  w  dmgą^ 
podnosi  skibę  i  opiera  ją  o  skibę  pićrwszą^  i  tym  sposobein 
pokrywa  płosę  ziemi,  która  między  dwoma  skibami  zostaje 
nietkniętą.  Używając  do  orania  sochy,  zajmującćj  węższe  ski- 
by^  wypadnie  dawać  zagony  bzteroskibowe.  Słowem,  poste- 
puje  się  tu  właśnie  takim  samym  sposobem,  jak  to  się  czyni 
rozpoczynając  skład  zagona.  W  takie  przeto  równoległe  od 
siebie  i^ąee  zagony,  nałeiy  wyoraó  całe  pole,  nadając  im^ki 
kierunek,  żeby  zbyteczna  wilgoć  łatwo  uprowadzoną  być  mo- 
gła. Nadanie  takiego  Icsztaitu  powierzchni  roli,  sprawuje  to» 
źe  mrozy  zimowe  leptćj  przejmują  ziemię,  a  między  wypukło* 
ściami  lezące  bruzdy,  ochraniają  grunt  twardy  od  zł)ytecznćj 
a  szkodliwćj  mu  wilgoci.  W  zimie,  wywozi  się  gnój  i  zrzuca 
go  się  w  bruzdy  na  kupy,  w  ten  sposób,  izby  co  czwarta  bniz- 
da  kupkami  gnoju,  w  pewnćj  ód  siebie  odległości  zajętą  była. 
Nawóz  przez  mrozy  zimowe  wstrzymywany  od  rozkładu,  nic 
nie  traci  na  swojćj  sile^  a  nawet  na  wiosnę  spłukiwany  nie  bę- 
dzie^ bo  same  kupy  gnoju  służą  sobie  wzajemnie  za  tamę  chro- 
niącą uprowadzenie  cząstek  płynnych  gnojowych,  sprawiane 
przez  topnienie  śniegów  i  przez  deszcze  wiosenne.  Jak  tylko 
tedjy  na  wiosnę  rola  oschnie  cokolwiek,  i  z  gnoju  zamróz  pu- 
ści, wtedy  go  się  jak  najprędzćj  rozrzuca,  starając  się  go  ukła- 
dać w  same  -bruzdy.  Teraz  dopićro  sieje  się  bób  zwyczajnie 
siewem  rzutnym,  w  jakowym  wszakże  sposobie,  ziarna  jego 
padać  muszą  po  większćj  części  w  rowki  do  gnoju,  a  gdyby 
nawet  niektóre  z  nich  przypadkiem  pozostały  na  wierzchu 
ważkich  zagonów,  tedy  przez  następujące  bronowanie  i  ro« 
sorywanie    grzbietów,  dostaną  się  niezawodnie  do  dołów. 
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Po  asiewie  całe  pole  bronuje  sie  najprtód  wpodłai  a  pot^m 
wpoprzek,  tale,  ie  przez  to  bruzdy  ziemia  się  pokryją ,  a  no^ 
wóz  jednak  z  rowów  wydobyty  oie  będzie;  potćni  pło$y  przez 
zimę  ^skibami  pokryte^  czyli  same  grzbiety  zagonów*  rozorojt 
rię,  a  przez  to  na  gnojti  i.  pod  pulchną  ziemią  leżące  ziania  bobu^ 
skibą  się.  pokrywają.  Teraz  tedy  pole  zostawia  się  w  spokoje 
nuści  przez  2  lob  3  tygodnie,  w  jakowym  przeciągu  czasu, 
zawarta  w  warście  ziemi,  wystawiono]  na  działanie  powietrza 
atmosferycznego  prócbnica,  nowćj  siły  nabiek-a.  Po  trzech 
tygodniach,  kiedy  bób  zaczyna  dbbrze  obchodzić^  pole  bro-* 
Duje  się  w  suchćj  porze  czasu,  najprzód  wpodłui,  a  potom 
wpóprzek.  Bronowanie  uskotecznia/^  należy,  ile  tylko  moina 
najmocniój,  ieby  grube  •  bryły  nie  utrudojiiły  następujących 
robót  Odtąd  zostawia  się  bób  w  spokojności,  dopóki  na  6 
cali  wysokości  'nie  podrośnie,  a  wtenczas  dopićro  przystępuje 
się  do  obsypywania  go,  używając  do  tego  celu  radełka  z  dwo 
ma  odkładnicami,  które  ciągnione  jednym  końcem,  pomiędzy 
rzędaipi  bobu^  prowadzić  należy  z  potrzebną  ostrożnością, 
ieby  delikatnych  łodyg  roślin  nie  obrażać.  Pićrwszy  raz  ob- 
sypując^ należy  radełko  płycćj  ustawiać,  głębićj  nierównie 
obsypując  powtórnie.  Ponieważ  obsypywanie  radełkiem,  mo- 
głoby się  przyczynić  do  uszkodzenia  łodyga  gdyby  odkładnice 
tego  narzędzia  zajmowały  większą  rozległość,  aniżelirzędy' 
bobu,  należy  więc  w  tćm  narzędziu  do  takiej  odłegłości  od- 
kładnice mićć  ustawione,  jakićj  dozwalają  rzędy  roślin,  i  wre- 
szcie tak,  żeby  przez  obsypywanie  łodygi  nie  były  nadweię« 
żane.  ,Wtym  celu  najlepićj  jest,  mićć  radło  z  odkładnicami 
ruchomemi,  któreby  wedle  woli  i  upodobania  rozszerzyć 
i  zwężyć  można  było.  To  obsypywanie  uskuteczniać  się 
powinno  w  suchćj  porze  czasu,  ponieważ  inaczćj  robota  za* 
ifoiast  pożytku,  szkodę  przyniesie*  Ostatnie  obsypywanie  po- 
winno mićć  miejsce  wtenczas,  kiedy  bób  do  pół  łokcia  pra- 
wie podrośnie. 

135.  W  takim  sposobie  uprawy,  jak  twierdzi  p.  Kreyssig, 
bób  rośnie  prędko  i  bujno:  strąki  osadzają  się  na  łodygach  od 
dołu  aż  do  góry;  ^chwasty  między  roślinami  są  stłumione;  cień 
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ustawiczny  atrrymoje  grunt  gliniasty  w  stanie  polchnyiD;  po- 
wietrze atmosferyczne  dzielnie  się  przykłada  do  wyrabiana 
soków  pożywnych  w  gruncie;,  ze  świćzego  ześ  gnoju  prtei 
jego  rozkład  nic  zgoła ,  fub  przynajmniej  ćardzo  mało  poiy- 
>iroych  cząstek  bez  pożytku  się  ulatnia. , 

Jeielt  bób,  czyto  z  powodu  łagodności  klimatu »  ezy  tf6k 
przyjaźń^  wystawy  gruntu  na  południe »  jeszcze  w  poczętku 
sierpnia  dojrzćć  i  z  pola  sprzątnionym  być  może;  wtedy  reia 
po  nim  przez  pojedyncze  oranie  ;  pod  pszenicę,  przygotowaną^ 
i  nasienie  tego  zboża  pod  extyrpator  lob  pod  bron^  po- 
wierzone jćj  być  może.  W  zi  mniejszych  atoli  strefach  tutej- 
szych jirowtncyj,  bób  zwyczajnie  dojrzewa  w  środkp  września 
albo  i  póinićj  nawet  jesaeze;  u  nas  przeto  ^  lepić}  będzie  rolę 
po  bobie  zostawić  pod  zasiów  jęciBmienia  aU>o  jańij  pszenicy. 


Spr%ęt  bobu  i  pion  Jego. 

136.  Chłodna  i  nieco  wi^otna  pora  cząsn,  a  ttąd  powol- 
ne rozwijanie  się  kwiatu,  tokuje  obfity  urodzaj  bobu ;  pned* 
wnie  zaś  cięgle  sucŁa  i  gorąca,  wysusza  kwiaty  klórj  bet  ta- 
wiązania  się  strąków  opada. 

Bobu  nie  należy  zostawiać  na  roli  aż  do  przejrzałości;  wy* 
ptfda  zatćm  przystępować  wtenczas  już  do  jego  zbioru »  kiedy 
większa  część  strąków  poczernieje.  Wcześnie  zebrany  bób, 
wydaje  mąkę  białą^  która  pożytecznie  do  cnleba  mieszaną  być 
może.  Zresztą,  ziarna  bobu  wcale  dobrze  i  po  zdjęcia  jego  z  po- 
la dojrzewają. 

Ponieważ   i)ób  wysycha  dosyć  trudno ,  należy  go  aatóm 
wiązać  w  małe  snopy^  a  lepiej  jeszcze,  jeżeli  pogoda  posługu- 
je, do  zupełnego  wyschnięcia  zostawić  na  prtewiąśle.  Wnie* 
,  przyjaznćj  porze  czasu^  przeploty  wielką  robią  pnysługę  w  an- 
szeniu  bobu.  ^ 

Na  gruncie  jemu  właściwym,  w  rzędy  na  dwie  stopy  od 
siebie  odległe,  oprawiany  bób,  wydaje  w  średnim  stosunku  od 
9 — 12  korcy  z  morga  n.j)ols.;  bywa  jego  niekiedy  plon  od  12 
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d9  fi4'^korcy;  łe  jednak  w  latach  dla  niego  nieprzyjęcnyob,' 
sochychy  podlega  niektórym  cboroboBi,  p^wyisży  latćm  jAfw 
nalety  uwaiać  jako. urodzaj  średni,  zwyczajny.    , 

Słomy  nichują  od  20—  40  cent  z  morga  pols.  W  Litwie 
racbuj9  z  morga  lit: 

w  dobrym  urodzaju  30  uśmin. 
—  średnim      — ;      15     — 
— małym       — ^'^       8     — 
W  irednim  przeto  stosunku  18  ośmin  z  morga  lilewaki«|po, 
W  słomie  rachują  z  mor^a  litewskiego: 
w  dobrym  urodzaju  90  kamieni 
— średgjm      -p      45     — 
— małym       —     '20     —  • 
Co  w  średnim  stosunku  wynosi  przeszło  20  centnarów  lit 
I  morga  lit 


O  UPRĄ  WIE  OR YBX 

Poifftki  gryki  w.  ogólności. 

137.  Ni^asz  rośliny  w  gospodarstwie  ^któraby  mnićj  od 
gnmto  a  więcej  od  stanu  powietrza  zaleieta,  jak  gryka.  Po- 
chodząc pierwiastkowe  ze  wschodnich;  ciepłych  krajów*  zkąd 
za  czasów  krzyżowych* w^ojen^  do  Europy  sprowadzoną  została* 

.  niezmiernie  jest  czułą  na  działanie  zimna;  a  mianowide  na 
wiatry  wsdKKinie  i  północne,  w  cziasie  jij  kwitnienia  przypa* 
dające,  które  częstokroć  stają  się  przyczyną  zupełnego  jćj  nie* 
urodzaju.  Klimat  północny  JLitwy^  iłem  sif  przekonał  z  licznych 
doświadczeń,  mało  jćj  odpowiada*  i  dlatego  tóź  w  tycii  stro- 
nach bardzo  częstego  jój  nieurodzaju  doświadczają;  ałe  w  stra^ 

*  fach  cieplejszych,  jak  np.  wLubdskićm  a  nawet  juz  w  Brze- 
skiem litewski^m,  zboieto,  naleiy  do  rzędu  roślin  gospodarskich* 
na  które  z  większą  pewnQŚcią  rachować  można.  Tbaer  powia- 
da^ ie  na  siedmid  latach*  ledwo  można  rachować  jeden  zok 
dobrego  jój  urodzaju^  trzy  lata  miernego,  a  trzy  całkiem  chy* 
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bionego.  Błock  twierdzi ,  ze  na  grancie  zupełnie  tema  zboin 
odpowiednim,  w  5cia  latach  moma  tylko  na  3  łata  dobrego 
urodzaju  rachować. 

Pomimo  wszakże  tćj  niepewności  urodzaju^  gryka  ma  bar- 
dzo waine,  właściwe  sobie  przymioty  i  zalety,  jakich  iadńe 
inne  zboże  nie  posiada.  Udaje  się  nieźle  na  gruncie  piaszczy- 
stym, ubogim,  na  którym  za  jarzynę  nietylko  jęczmienia,  lecz 
anj  owsa  nawet  uprawiać  juz  nie  można.  Krótki  peryod  jćj 
.wzrostu,  dozwala  późnego  siewu,  którego  zkądinąd  potrzebuje, 
a  co  właśnie  w  uprawie  zbóż  jt^^j^ch,  wielką  czyni  dogodnoś«« 
Przestając  na  małym  stopnia  żyzności,  niewiele  w  gruncie 
potrzebuję  nawozu;  do  czego  sama  już  organizacya  ją  usposo* 
biła;  małe  albowiem  mając  korzenie  do  wydobywania  soków 
pożywnych  z  gruntu^  obfitym  za  to  i  soczystym  liściem  przy- 
ciąga f)ożywność  z  powietrza;  ztąd  tóż  rolę  utrzymuje  w  cieniu^ 
chwasty  wszelkie  z  nićj  tłumi,  a  zatćm  i  w  czystości  ją  za- 
chowuje; najbardziój  zaś  ^  że  ją  ze  wszystkich  zbóż  najmnićj 
M^cienczai 

Tento  skład  organiczny  gryki,  jest  przyczyną,  dla  którćj 
ona  od  wpływu  powietrza. atmosferycznego  i  odmian  tempera- 
tury, więcćj  zależy,  aniżeli  inne  jakie  zboże.  Zaraz  po  usiewie, 
potrzebuje  ciepłego  czasu,  obchodzi  nawet  w  posusze;  jak  tyl- 
ko dostanie  trzeci  listek,  potrzebuje  deszczu  do  rozwinięcia  dal- 
szych liści :  potom  prędko  zakwita.  W  czasie  długiego  kwi- 
tnienia,, potrzebuje  cichego,  suchego  i  ciepłego  powietrza, 
bardzo  nadkim  deszczem  przeplatanego;  czas  albowiem  wię- 
cćj  wilgotny,  aniżeli  suchy,  wprawdzie  pobudza  j^  do  wzrostu 
i  ciągłego  rozwijania  się  kwiatu,  ale  przeszkadza  do  formowa- 
nia się  ziarna.  Czy  błyskawice  szkodliwe  są  na  kwiat  gryki, 
jak  wielu  praktycznych  gospodarzy  mniema,  pozostaje  do  roz- 
atrzygnienia.  P.  Błock  twierdzi,  że  w  czerwcti  i  lipcu,  kiedy 
gryka  najmocnićj  kwitnie,  burze  wraz  z  błyskawicą  szkodliwy 
wpływ  na  urodzaj  gryki  wywierają.  Kwiat  po  większćj  części 
opada,  ziarno  się  wprawdzie  zairiązuje,  ale  próżne* 

138.  Użycie  ziarna  gryczanego,  ogranicza  się  po  większój 
części  do  kaszy,  kt^ra  jest  wyborną  i  smaczną,  a  jak  doświad- 
czenia pokazały,  żadne  ziarno^ pracującego  człowieka,  tak  mo- 
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ebo  nie  posila  jak  grykal.  Do  tuczenia  bydła  rogatego,  wie« 
przów  i  ptastwa  jest  jednym  z  najlepszych  prodaktów.  Wie- 
prze nią  karmione^  wydają  najsmaczniejsze  i  najzdrowszj  mię- 
so^ słoninę  i  tłustość.  Drób'  wszelki  jakoto:  kapłony,  pular* 
dy  i  t.  p;  najłatwiej  i  najprędzej  dają  sie  tuczyć  gałkami  gry- 
czanemi,  z  miśkiem  i  sćrem  zarabianemi.  Konie  ziarnem  gry- 
czanym karmione,  wprawdzie  prędko  nabywają  tuszy,  ale  mocno 
dzczególnićj  w  ciepłym  czasie  potnieją. 

O  pożyteczności  s^iny  gryczanćj,  rozróżnione  dzisiaj  są 
zdania:  jedni  ją  uważają  jako  wyborną  paszę,  inni  nawet  szko- 
dliwe skutki  jćj  przypisują.  W  Luneburgu  i  innych  prowin- 
cyacb,  gdzie  wiele  gryki  sieją,  słoma  tego  zboża  stanowi  głó* 
wny  karm  zimowy.  Holsztyńscy  gospodarze,  w  użyciu  słomy 
gryczanej  na  karm  dla  bydła,  złych  jćj  skutków  wyraźnie  nie 
postrzegają.  P.  }^^n  świadczy^  iż  użycie  słomy  gryczanej,  ( 
szczególniej  w  czasie  niepogodnym  zbieranćj  gryl^',  przyprawia' 
bydlęta  o  niele  chorób,  a  nawet  należycie  wysuszona  słoma 
i  plewy,  -podejrzanym  są  karmem.  Krowy,  szczególniej  dojne, 
mają  wiele  na  tem  cierpieć,  wydają  mniej  mleka  i  gorszych 
przymiotów.  P.  Petri  twierdzi,  że  słoma  gryczana  w  nieuwa- 
żni kariliienin  owiec,  bardzo  złe  akutki  cięgnie  za  sobą.  * 

Rzecz  szczególna  i  dotąd*"  nauką  fizyologii  wytłumaczyć 
i  objaśnić  4ic  nie  dająca,  że  w  użyciu  słomy^  gryczanej  na  karm 
zwierząt,  wiele  zależy  od  ich  maści  i  światła  słeneCżiibgo. 
Prawie  wszyscy  owczane,  jak  powiada  Thaer  zapewniają,  że 
gryka  w  jakimkolwiek  sposobie  użyta,  dobrze  służy  dla  oWiec, 
ale  promienie  słoneczne  nie  powinny  ich  oświecać,  inaczćj  gło- 
wy im  puchną  i  dostają  zawrotu.  Białe  świnie,  karmiono 
gryką  zieloną,  wyprowadzone  na  słońce,  dostają  konwulsyj. 
Krowy  srokate,  ciągle  słomą  gryczaną  karmione^  dostają 
wysypki  na  sierści  białej,  kiedy  czarna  zupełnie  od  nićj  jest 
wolną. 

Jakkolwiekbądź,  większa  część  gospodarzy  jest  tego  zda- 
nia/ że  słoma  gryczana,  jeżeli  tylko  jest  sucho  i  starannie  ze- 
brana, wcale  dobry  i  posilny  karm  dla  bydląt  rogatych  stanowi,  ale 
źe  powinna  być  skarmioną  jeszcze  przed  Bożćm  Narodzeniem; 
zresztą,  lepiejjest  poddawać  ją  bydlętom  w  stanie  tnęsiankicsyli 
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miesianioy  X  iAnemi  gttunkiinii  słoi&j.    Dla  awiąc*  moisa  ją 
Jiuyi  dó  raeda  klu-mów  podejnanych,  albo  pny^ajinnićj  slur- . 
miaii  }4  aieBu  v  ciaaie  tęgich,  aachyeh  iim;oz6w  zimftwycii^ 
i  aia  4łQi^  t^igo  karmu  udzielać  im  aa  d  3  do  4  tygodni. 


Grunt  ftłaśdtcy  pod  grjfkę^  Jege  gno^nie  i 

130l.  Gryka  właściwie »  podoba  sebie  groat  ciepły  a 
tćm  a  oatpry  piaszcsysty,  pufcbay»  lub  preei  uprawf 
apdchaiaayt  taki  wsaakie,  któregoby  połoaenie  nadto  nie  było 
suche*  Udając  aie  wssakie  tnośe  i  na  tełsźyra  nieco«  jaaeh'  ma 
wyatawf  na  południe.  Lubi  takoł  grunt  wydarty  z  wrzoso-* 
wiaka;  dobyły  z  bagna »  aie  osuszony;  niemnićj  z  lasu  wykar* 
ciowaną  nowinę;  w  tych  ostatnich  przypadkach  wypaletuę 
jego  bywa  bardzo  pomocne^  które  tćm  poiraebniejaze  będzie, 
iin  próchnica,  do  składu  jego  wchodzfca,.  tradjaiejaia  będzie 
da  rozkładu,  tudzieł^  im  się  wi^cćj  w  nićni  znajduje  daroa, 
jeazai^  niarozłotonego.  Gryka  na^  takiej  nowinie  uprawiana^ 
nietylba  ae  się  ^um  wybornie  rodzi,  ale  grunt  po4  naatęjpn* 
jtce  rońUny,  doskonałe  przygotowywa. 

14(K  Chociaż,  gryka^  jakeśmy  powiedzieh',  małego  atopnia 
iyznoaci  po  gruncie  wymaga  ,^  nie  idzie  jednakie  z  at^m,  zęby 
na  pozbawionym  z  hićj  zupełne ,  udawać  się  mogła.  Wła- 
sność jćj  wrodzona  wydobywania  soków  pożywnych  z  powie- 
trza r  nie  powinna  uwalniać  gospodarza  od  obowiązku  zasilenia 
gruntu  w  soki  pożywne,  jeżeli  mu  na  nich  całkiem  zbywa; 
gryka  alłM>wiem  nie  tyje  s^amy  tylko  wodą  i  powietrzem,  po* 
trzebuje  pewnego  zapasu  próchnicy  w  gruncie,  tylko  ie  w  po- 
równaniu zbóż  innych ,  potrzebuje  go  najmnićj.  Sihiy  i  świćij 
nawóz ,  tak  równie  jak  i  rola  sama  przez  się  iyzna,  mocno 
wypędza  grykę  w  słomę ,  a  mało  ziarna  wydaje,  lecz  mierna 
żyzność  w  gruncie  9  sprawuje  bujność  wzrostu^  nie^lko  ie 
.nieszkodliwą  dla  ziarna^  ale  grant  zostiy'ąc  w  więkazym/demiu 
przygotowy wa  się  lepićj  pod  każdą  roślinę  po  ritój  następującf^ 
na  którćj  tćż  pożytek,  wielka  się^  część  nawozu  obraca;  i  dlatego 
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to^  po  gryce  dobrze  i  bojno  rosDącćj  ^  każde  zboże  bardzo  sie 
dobrte  tidaje. 

Mając  tedy  potrzebę  gnojenia  roli  pod  grykę,  należy  ją  na- 
wozić ziekka,  używając  na  to  gnoju  dostatecznie  rozłożonego, 
albo  kompostu.  Najpożyteczniejszym  do  tego  celu  okazał  się 
kompost,  złożony  z  gnojów  stajennych  i  dama  wrzosowego. 

141.  Rola,  chociażby  najlżejsza^  przynajmniej  dwa  razy 
pod  grykę  oraną  być  powinna;  chwastami  tabrudzóna,  trzy- 
krotnego orania  wymaga.  Na  gruncie  twardszym^  a  tćm  bar- 
dziej tęgim,  gliniastym ,  pićrwszy  jaz  Drze  się  przed  zimą  do 
większćj  nieco  głębokości,  it*oia  niezabronowana  zostawia  się 
tak  aż  do  wiosny.  Po  dokonanym  usiewie  innych  zbóż  jarych, 
orze  się  powtórnie,  a  przed  samym  siewem ,  orze  się  po  ras 
trzeci  i  nasienie  przybronowywa.  Na  grancie  piaszczystym, 
lepićj  jest  uprawę  roli  rozpoczynać  na  wiosnę  i  nasienie  pod- 
orywać.  Na  gruncie  tęższym,  dla  spulchnienia  i  wyniszczenia 
chwastów,  za  każdą  orką,  nie  należy  szczędzić  bronowania. 

Na  nowinie  uważają  za  rzecz  pożyteczną,  powierzać  neifie- 
nie  gryki  roli  jednokrotnie  wyoranćj ;  zawsze  jednak  w  fakim 
przypadku  należy  tostawić  czas  do  uleżenia  aię  odwróconej 
skibie. 

'W  Niderlandach^  za  świadectwem  iSchwertza,  orzą  pod 
grykę  trzy  albo  i  cztery  razy ;  ostatnia  orka  uskutecznia  się 
głębićj,  aniżeli  poprzedzające,  ażeby  przez  to  wydobyć  na  wiórzch 
tę  część  warsty  rodzajnćj,  która  się  od  lat  kilku  do  wydawa- 
nia produktów  roślinnych  nie  przykładała. 

'Miejsce  to  %niiafMwaniu. 

142.  Gryka  udaje  się  dobrze  po  wszystkich  roślinach,  jak 
równie  i  wszystkie  w  gospodarstwie  oprawiane  rośliny  po  niój 
pożytecznie  następować  mogą.  W Holsztyńkióm  uważają,  ze 
po  gryce,  w  równych  zkądinąd  okolicznościach,  pszenica  uda- 
je się  lepićj,  aniżeli  V  ugorze;  żyto  zaś  tak  dobrze,  jak  w  ugo- 
rze; u  nas  atoli,  dla  krótkości  lata,  następstwo  to  mogłoby 
chyba  mióć  miejsce  tylko  w  8tre6e  cieplćj  a  może  i  umiar* 
kowanej.  , 
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W  Niderlandach,  rolę  chwastami  labmdcoiif  nawpłą 
cno,  i  tylko  w  celu  jój  oczpzczenia  obsiewają  gryką,  która  g^ 
stym  swoim  i  bujnym  wiro&tam^  tłumi  je  i  oissoiy. 

SUw  gryki,  Uoió  narieńUt.    ' 

143.  Ponieważ  to  zboże  bardzo  jest  czałe  na  działanie  zi- 
mna,  nie  moina  zatćm  z  siejbą  jego,  ani  tak.  wcześnie  pospie- 
szać, dopóki  obawA  przymrozków  wiosennych  nie  przejdzie* 
ani  tći  tak  dalece  opóiniać,  żeby  je  na  polu  jeaienne  zimna  je- 
szcze zachwycić  miały.  W  zimniejszych  strefach  Litwy  siejf 
około  10/22  czerwca ;  podług  atoli  zbiegu  rozmaitych  okoli- 
czności  klimatu,  gruntu  i  lata^  moina  ją  siać  tygodniem  lob 
dwoma  piiśrwćj  lub  późnićj;  i  tak,  tu  w  króleatwie  Polski^ 
sieją  w  pićrwszćj  połowie  maja  ns.  Z  doświadczenia  pokaza^ 
łoBiC)  ie  wczęśnićj  siana  gryka  wyićj  rośnie  na  słom^^  i  czę- 
sto pewniejszy  daje  urodzaj  ziarna;  póiniój  nieco  siana  takie 
urodzaj  niezły  wydaje;  ale  si^w  jćj  zupełnie  spóźniony*  np.  na 
końcu  czerwca  uskuteczniany,  całkiem  niepewny  plon  ziarna 
obiecuje;  większa  albowiem  część  ziaro  zostaje  próinydu 
Uprawiając  grykę  w  celu  paszy  zielofnćj,  moina  uskutecznić  jó] 
zasićw  od  10  maja  do  końca  czerwca^  stosując  się  do  natury 
gruntu,  ^tanu  powietrza  i  potrzeby  karmu  zidonege.  Haly 
dćszcz  podczas  sićwu  wielce  jest  pożądany. 

Gryka  nie  powinna  być  siana  gęsto;  łodygi  albowiem  jćj 
rozgałęziające  się,  potrzebują  miejsca  do  wykształcenia  ziarna* 
które  bez  wpływu  światła  i  w  gęstości  zbyteanój  łodyg,  ani  się 
zawiązywać  obficie,  ani  wykształcać  dpbrze  moie.  Nasienia 
bierze  się  zwyczajnie  od  1.8 — 24  garncy  na  niorg  nowo-pola.; 
w  Litwie  sieją  na  mórg  lit.  lOośm.  i  O  garncy.  Niektórzy  go- 
spodarze twierdzą,  ie  do  siewu  bierze  aię  połowę  ilości  tego 
nasienia,  jakićj  się  uiy wa  do  siewu  iyta. 

ZAiór  gryki. 

144.  Ponieważ  gryka  ciągle  kwitnie,  dojrzewanie  pneto 
ziarna  następować  musi  w  różnym  czasie;  aztąd  i  w  żniwie 
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mlekf  8if  rtosować  do  więksiości  siarn  dojrzałych,  tojest  ta-^ 
kicb»  które  ciemnej  farby  nabyły/  Czasami  pićrwsry  kwiat  nie 
wydaje  ładnego  ziarnu^  lub  je  osadza  wprawdzie^  ale  bez  ia« 
dnćj  mączystoaci;  zaś  rozwijający  się  póinićjj^  wydaje  ziarno 
lepaae;  czasami  znowu  całkiem  przeciwny  przypadek  ma  roiej* 
ace.  Nąpół  dojrzałe  ziarna ,  dojrzewają  póinićj  po  ścięciu. 
W  Litwie  sprzęt  gryki  uskutecznia  się  około  20  wzrzesnia  prę- . 
dz^j  lub  później, «  to  podług  czasu  aiejby  i  pory  moićjwięcćj 
^rzyjmnćj  w  czasie  wegetacyt.  W  tutejszych  stronach  zbiór 
gryki  przypada  w  połowie  września  ns. 

Gryka  ścięta  zostawia  się  na  pokosie  przez  dni  kilka »  po« 
tóm  się  wiąse  w  małe  snopki,  które  po  dwa  opartego  siebie, 
do  zupełnego  wyschnięcia  ustawiają  na  polu.  Deszcz  im  nie«^ 
wiele  azkodzi ,  a  nawet  wstrzymuje  wysypywanie  się  ziarna. 
Snopy  zostać  powinny  na  polu  od  2!^  3  tygodni,  do  zupełne-^ 
go  wyschnięcia,  tak,  aieby  po  zwiezieniu ,  zaraz  młócone  być 
^  mogły.  Przechowywanie  dłuższe  gryki  w  sąsieku ,  lubo  nie 
jest  szkodliwe  dla  ziarna,  ale  słomę  czyni  na  karm  dla  bydła 
mnićj  zdatną,  a  nawet,  jeżeli  uległa  pleśni,  wniwecz  ją  obra- 
ca;^ taka  albowiem  słoma  szkodliwy  wpływ  na  zdrowie  zwie- 
rząt wywiera. 

Wartość  iUośó  plom  gryki. 

145.  Ziarno  gryki,  jakeśmy  juz  wyźćj  powiedzieli,  jest 
bardzo  poiy wne^  tak  dla  człowieka ,  jako  tćz  i  dla  zwierząt 
Pomimo  gnibćj  i  obfitej  łupiny,  font  gryczanego  ziarna ,  pod 
względem  poiywnośei,  można  śmiało  z  funtem  żyta  poró- 
wnać. 

Słoma  gryczana,  jeieli  jest  bardzo  dobrze  j^ebrana ,  moie 
mióć  pod  względem  karmu,  większą  cokolwiek  wartość,  ani- 
ieli  słoma  owsiana;  w  zwyczajnćm  atoli  szacowaniu,  z  powo- 
du trudności,  jakich  się  doznaje  w  jćj  zbiorze  i  przechowywa- 
niu, większćj  wartości  jćj  nie  naznacza  się  nad  tę,  jaką  ma  sło- 
ma owsiana.  P.  Błock  twierdzi,  źe  pod  względem  karmu  izt^d 
wynikającego  nawozu,  rooznaby  w  średnim  stosunku  6  funtów 
słomy  gryczanćj  porównać  z'l  funtem  żyta.   Plonu  tego  zboź£( 
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tak  W  ziarnie  jako  tói  i  atomie,  niepodobieństwo  jeat  i  pewno* 
ścią  oznaczyć;  urodzaj  albowiem  jego  jakeśmy  juz  wyi^  po« 
wiedzieli,  najwiccćj  od  stand  powietrza  zależy.  Bywa  niekie- 
dy z  morga  n*  pols.  do  18  ko/cy,  ale  tćź  czcścićj4  na  4ch  kor- 
cach przestawać  wi^pada.  W  średnim  ^ostinka  moinabj'  na^ 
znaczyć  plon  gryki  z  morga  n.  pols,  od  6  do  7  korcy. 

Plon  słomy  wynosi  z  morga  od  12 — 30  ceot 
I :       W  Litwie  rachują  pospolicie  z  morga  lit,f 
I  w  dobrym  urodzaju  36  ośmin. 

w  średnim     -—       18     — 
w  małym    "  —         4     — 
^  '      W  średnim  stosunku  18«— 19  ośm.  z  mórg  lit^ 

Plonu  w  słomie  rachują  przy  dobrym  urodzaju  54  kam. 
,       —  miernym      —     26  — 
—  małym         —     12  •'— 
W  średnim  stosunku  13  cenL  z  moj^a  lit 


O  UPRAWIE  PROSA. 

Póijftki  prosa^  grunt  fjotaickoy  fod  tę  roiUnę 
f  miejsce  w  znuanoteaniu. 

148»  Ziarno  prosa  w  postaci  kaszy,  stanowi  dlii  czło wie-* 
ka  wyborny  pokarm^  i  dlatego  tćź  na  targach  często  bywa  po- 
szukiwane. A  ponieważ  ta  roślina  tak  w  ziarnie,  jako  tćź 
i  w  słomie^  w  latach  dla  nićj  przyjaznych,  dosyć  obfity  plon  wy- 
daje, uprawa  przeto  jej  w  stosownćm  położeniu  i  okoliczno- 
ściach, na  większą  uwagę  rolnika  ząslugiwaćby  powinna,  ani- 
żeli dotąd  zasługiwała;  chociaż  to  jest  pewna^  że  kartofla,  ró- 
wnie upowszechnieniu  tśj  rośliny,  jak  widu  innych,  wiele 
zaszkodziła.  : 

147.  Proso  luU  rędzinę  piaszczystą,  a  zatćm  grunt  lekki, 
ciepły,  ale  przytćm  żyzny  i  czysty;  udaje  się  także  nieile  i  na 
czarnoziemie  z  błota  wydobytym,. ale  dobrze  i  należycie  oao- 
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BEonynf.  Nu  nowinach  wydobytych  z  lasti  sosnowego,  proso 
wybornie  sfę  udaje.  •Ma  gruncie  gliniastym,  byleby  miał  poło- 
ieuie  suche  i  ciepłe,  proso  takie  nie  zwykło  chybiać. 

Grunt  piaszczysty,  na  którym  nietylko  jęczmień ,  lecz  na»  • 
wet- ani  owies  rodzić  się  nie  chce,  który  jednakie  przytóm  jest 
zupełnie  wołtiy  od  chwastów,  najlepićj  się  pod  proso  zaleca. 

Grunt  zimny  i  wilgotny,  zapełniony  chwastotni ,  który  się 
trudno  ogrzewa,  pomimo  najtroskliwszą  uprawę,,  lub  najsilniej- 
sze nawożenie ,  nie  jest  zdatnym  pod  proso. 

U  nas,  .proso  zasiewają  w  polu  jarćm.  W  niektórych  go- 
spodarstwach za  granicą  uprawiają  go  w  ugorze;  po  nićm  za- 
iim  w  tymże  roku  jeszcze  sieją  oziminę.  Proso  atoli  ^  mówiąc 
właściwie,  nie  jest  dobrym  przedplonem  dhi  oziminy,  zostawia 
albowiem  po  sobie  grunt  zbyt  spulchniony  i  zanadto  suchy. 

Proso  potrzebuje  silnego  nawozu.  Używa  się  na  ten  cel 
gnoju  dostatecznie  rozłożonego,  wywożąc  go  jeszcze  w  jesieni 
i  zaorując.  W  drugim  roku  po  nawozie,  proso  wtenczas  się 
tylko  uda,  kiedy  plon  poprzedzający  silnie  ffył  nawieziony. 

Pr%ygot(Meame  gruntu  pod  proso^  c%as  sieieu 
i  ilość  nasienia. 

148.  Proso  wymaga  starannćj  i  głębokićj  uprawy;  żeby 
zaś  ją  dobrze  i  należycie  wykonać,  potrójna  oi^ka  będzie  do  te* 
go  potrzebną.  'Rola  się  w  jesieni  nawozi,  nawóz  zaoruje ;  na 
wiosnę  po  wy  bronowaniu  redli  i  potćm  zno^i^u.bronuje,  a  przed 
zasiewem  jeszcze  raz  przeory  wa. , 

Gdyby  rola  takiego  była  składu  i  w  takićm  zostawała  po* 
łożtsniu,  iżby  łatwo  od  posuchy  cierpićć  mogła,  lepiej  byłoby 
w  takim  przypadku  zamiast  redlonki ,  na  wiosnę  podory  wkę 
odwrócić;  przeto  się  albowiem  rola  w  staoie  wilgotniejszym 
zatrzyma. 

Jeżeli  się  zaśnie  w  jesieni  ale  4opi^o  na  wiosnę  nawóz  pod 
ostatnią  skibę  wywozi ,  rola  przez  to  może  się  chwastem  za- 
brudzić.        , 

Zasićw  uskutecznia  się  między  10  a  20  maja  t^.  Bolę 
przed  zasiewem  przeciąga  się  parę  razy  I>roi\ą,  a  to  dla  jedno« 
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Btajniejstegorozclciału  nasienia.  Po  wysiania,  rola  sie  nwleka, 
.pnez  jako  weto  u  wleczenie,  ziarno  nasienne  bardzo  pły&o 
przykrjtćm  hjć  potrzebuje. 

Nasienia  potrzebuje  się  na^  mórg  od  6  do  8  garncy.  Na 
gruncie  gliniastym,  zasiew  uskutecznia  si(  nieco  g^eićj ;  wy^ 
siewa  się  albowiem  około  10  garncy.  Zresztą^  proso  nie  hibi 
zbyt  g(Stego  wzrostu;  a  gdyby  nawet  zagęsto  obeszło^  rośli- 
ny p^rzebują  przerzedzenia. 

P.  Biirger  zaleca  podwójne  okopywanie  presa  W  czasie  je* 
go  wzrostu;  do  pićrwszego  radzi  przystępować  wtenczas,  kie* 
dy  rośliny  wyjd)  z  ziemi  na  2  cale,  drugie  wtenczas^  kiedy  są 
wysokie  na  4 — 6  cali.  Okopywania  tego  inaczej  uskuteczniać 
nie  mcfkia,  jak  fylko  za  pomocą  motyki,  ale  to  wiele  czasu  za- 
biera. • 

Moina  zmniejszyć  koszta  uprawy  prosa,  pr^edstębiorąc  spul- 
chnienie gruntu  albo  całkowicie,  albo  w  części  za  pomocą 
brony.  (Czytać  tom  3gi  Burgera:  Ppczątki  gospodarstwa  wiej* 
skiege,  str.  92). 

«  ZMr  prosa. 

140.  Proso  wiele  ma  swoich  nieprzyjaciół,  a  mianowicie; 
zbyteczna  podczas  siewu  pusucba,  która  nie  dozwala  nasienna 
równego  obejścia,  albo  iii  mocne  ulewy  w  tym  właśnie  cza* 
sie,  kiedy  obchodząca  roślinka  dodała  jeden  tylko  Kątek. 
W  czasie  iniwa,  ptastwo  a  mianowicie  wróble,  niepowetowa- 
ną szkodę  prosu  zadają. 

Zbiór  prosa  wymaga  skrzętnój  baczności ;  wiecby  dojrze- 
wają w  róinym  czasie;  najpićrwój  dojrzewające,  mieszczą  w  so- 
bie najdoskonalój  wykształcone  ziarno ;  żniwo  zatćm  prosa 
wtenczas  sie  uskuteczniać  powinno,  kiedy  się  okazuje  najwię- 
cćj  wioch  dojrzałych.  Proso  łatwo  się  wysypuje,  i  dlatego  je 
ostrożnie  sierpem  zrzynać  należy.  Najlepiój  jest  zaraz  po  zbio- 
rze, proso  zwozić  do  stodoły  i  wymłacać ,  a  ziahio  wymłóco* 
ne  i  oczyszczone  rozsypywać  na  miejcu  przewie wnóm  i  czf- 
stóm  przerabianiem  osuszać.  Po  omtócenm  słoma  suszy  się 
na  gumnisku,  na  sposób  siana.    Postępując  z  prosem  tak,  jak 
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tię  iwyciajnie  i  itmim  zbeiem  poelępujet  słoma  jego  it gne» 
va  się  mocno,  i  pot^m  8tą}e  się  całkiem  na  pokarm  nieidato^. 
P,  Błock  uwaia,  ii  we  4tb  latach  moioa  racliawaii  oa  3 
dosyć  dobre  sbiorj  prosa. 

Pkm  prosa.  % 

^  150.  Pnj  należy tiioprawie,  na  grancie  stosownym  i  do« 
bne  nawiezionym,  moźoa  rachować  z  morga  n.  ppls.  od  8— ' 
12  korcy.  •         ' 

Plon  na  slome  w  okolicznościach  wyźćj  wyłołonych,  moie 
wyrównywać  plonowi  żyta,  a  zatćm  wynosi  od  40— 50  cent 
z  morga  n.  pols, 

P.  Błock  uważa,  źe  słoma  prosowa,  jeieli  tylko  Była  do* 
brze  i  starannie  zebrane^  jeżeli  na  składzie  nie  uległa  zepsuciu, 
posiada  w  wysokim  stopniu  wartoić  pod  względem  k,armu; 
szczególniej  przydatną  jest  dla  krów  dojnych:  4  funty  t^j  sło* 
my.  mają  si{  równać  3  funtom  siana  albo  1  funtowi  żyta. 


OGÓLNE  UWAGI 

MHlphnem  tiama  i  8łamy^  a  ftiianowicie:  JakinaekO' 
d%i  stosufwk  co  do  wagi  międ%y  piónes%óm  a  drugą. 

15 1«  Widzieliśmy,  ie  plon  ziarna  w  zbożach  i  roślinach 
groazkowydi,  bywa  bardzo  rozmaity;  inaczćj  tćż  i  być  nie  mo» 
że,  albowiem  wpływ  okoliczności  na  pomyślność  li^zrostu  ro« 
ślin  bywa  tak  różny  i  odmienny.  Rozmaitość  ta  w  gospodar- 
stwach ile  prowadfonych  w  ogólności,  a  w  szczególności  way- 
stemacie  trójpolowym,  w  łąki  samorodne  ubogim,  bywa  dale* 
ko  większa.  W  innych  systeroatach^  do  których  liczy  się 
uprawa  roślin  pastewnych,  gdzie  zatem  większy  jest  dortalek 
materyałów  nawozowych,  gospodarz  jest  niejako  panem  sit 
tworzących,  bo  w  swoim  przemyśle  znajduje  obfite  źródło 
wzbogacania  roli;  przeciwnie  zaś,  w  układzie  trójpobwym , 
cdy  zasiłek  zawiera  się  w  ł^kachi  które,  jeżeli  nie  Sf  dostate- 
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czoe,  najlepsze  przymioty  gruDtu  nie  są  w  stanie  wynagrodiić 
takowego  niedosUtku.  Tu  więc,  przyjazny  lub  Qiepny|azny 
stim  powietrza  po  wickszćj  części  stanowi  o  nrodzaja,  i  dlate- 
goto  podania  o  urodzajach  daleko  się  więcćj  u  nas  róini;,  ani- 
żeli gdzieindziej.  Jednakie,  jakkoiwiekbądź  najstaranniejsza 
będzie  uprawa ,  plon  ziarna  nie  moie  być  jednostajny  wszędzie 
i  zawsze;  musi  on  koniecznie  róiui^się  stosownie  do  przyn^iotów 
fizycznych*  żyzności  i  położenia  gruntu;  niemniej  podług  wpły- 
wów mnićj  więcej  przyjaznych  powietrza.  Wszystkie  te  oko- 
liczności nietylko  na  miarę «  lecz  i  na  wagę  ziarna  wpływają; 
komuź  albowiem  nie  jest  wiadomo,  źe  w  jednym  roku  większą, 
w  drugio)  zaś  mniejszą  ziarno  zbożowe  ma  wagę ,  i  ie  do  tćj 
wagi  cena  targowa  j^o  stosować  się  zwykła* 

1^2.  Podania  względem  plonu  słomy  jeszcze  się  więcćj 
różnią,  aniżeli  podania  o  ziarnie;  najprzód^  że  on  się  obracho- 
wywa  zwyczajnie  podług  więzi,  która  w  rozmaitych  miejscach 
i  w  różriych  okolicznościach  pospolicie  bywa  różną;  powlAre^ 
źe  sposób  żniwa,  używając  do  niego  juito  sierpa  już  koajf 
i  zostawiając  przez  to  na  polu  dłuższe  albo  krótsze  ściernisko, 
bardzo  wiele  wpływa  na  odmianę  wypadków;  potnede,  pod 
rubrykę  słomy  nie  podciągają  się  zwyczajnie  plewy,  zgoniny 
i  miękina,  chociaż  z  przeznaczenia  ^swojego  do  nićj  właściwie 
naiełóć  powinny;  poczwarie  na  koniec,  zbieg  miejscowych  oko-, 
liczności)  jakoto:  przymioty  gruntu,  jego  żyzność  i  położenie, 
tudzież  czas  siejby,  więcćj  nierównie  wpływają  na  odmianę 
urodzaju  słomy,  aniżeli  ziarna.    I  tak^  grunt  żyzny  lub  świćżo 
gnojony,  więećj  rodzi  na  słomę  aniżeli  chudy  lub  prostopoioy, 
albo  nawet  w  drugim  pognoju  będący;  grunt  nizki  więcćj,  ani- 
żeli'wysoki;  grunt  gliniasty  więcćj,  aniżeli  piaszczysty;  w  la« 
tach  wilgotnych  większy  urodzaj  bywa  na  słomę,  aniżeli  w  sa* 
chych;  zboże  gęsto  siane,  óbfitszy  plon  słomy  wydaje,  aniżeli 
aiane  rzadzćj;   nareszcie,  klimat  wielką  tu  sprawia i^żnicę: 
lirilgotny  i  ciepły  obfitsze  urodzaje  słomy  przynosi,  aniżeli  sn* 
oby  i  zimny. 

Jeżeli  nakoniec  to  mniemanie  z  zasad  nauki  fizyologii  wy- 
ciągnięte, jest  prawdziwe,  że  łodygi  roślinne  do  wykształcenia 
się  swojego,  więcćj  wydobywają  pierwiastków  pożywnych 
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z  powietrza  i  wody ,  a  ziarno  wiccćj  do  tego  potrzebuje  so- 

T  I    bów  pożywnych,  czyli  próchnicy,  w  łonie  gruntu  zawartej;  nie 

^      dziw  zatćm,.  źe  urodzaj  słomy,  zależący  od  tak  odmiennego 

i  niestałego  wpływu^  więcćj  się  musi  róźniiS,  aniżeli  urodzaj 

I®*-     ziarna. 

^^  W  strefach  cieplejszych  plon  słomy  bywa  nierówni^  wyż- 

^.".  szy,  ile  z  porównywania  podań  zagranicznych  pisarzy  ż  moje^ 
^  mi  doświadczeniami,  miarkować  mogę.  Stosunek  nawet,  jaki 
y  zachodzi  między  wagą  słomy  zbóż  rozmaiiycli,  mocno  się  różni 
•  •  od  wypadków  u  nas  pospolitych;,  i  tak  w  ogólności  zboża  ja- 
^-  rzpne,  a  mianowicie  owies,  nie  tak  plenną  słomę  wydają  u  nas, 
^  jak  w  gospodarstwach  umiejętniój  prowadzonych;  ten  ostatni 
^^  szczególniej  sieją  nasi  gospodarze^  jak  wiadomo,  tylko  nn  pro- 
stopolach  i  gruntach  wycieńczonych,  kiedy  w  innych  układach 
^-  zboże  to  przyjaźniejsze  miejsce  dla  siebie  znajduje. 
^'  153.  Tą  różnica  podań,  co  do  plonu  słomy,  z  natucy  fze- 

'         czy  wynikająca,  stała  się  powodem  dla  wielu  światłych  go- 
■*         spodarzy  do  wynaleziem*a  innego  środka  oznaczenia  jego^  szcze*. 
'         gólnićj  zaś  do  tych  badań  było  to  puwodem^  że  trudno  jest 
a  nawet  poniekąd  i  niepodobna  całego  plonu  słomy  ważyć; 
słowem,  wpadło  wielu  nn  myśl  oznaczania  i  ustanawiania  plo- 
nu słomy,  porównywając  jego  wagę  z  wagą  ziarna.    W  tych 
śledzeniach  najwięcćj  sobie  zadawali  pracy  sławny  Thaćr^  nr. 
Podewils,  Burger  i  inni;  jakoż  w  rzeczy  samćj,  oznaczenie  ta- 
kowego stosunku,  może  wprawdzie  poprowadzić  do  mnićj  lub 
więććj  pewnych  wypadków,  ale  to  tylko  w  pewnćj  danćj  oko- 
'         licy.    Ściśle  wszakże  mów<ąc,  niepodobieństwo  jest  z  plonu 
ziarna,  oznaczyć  w  ogólności  plonu  słomy,  gdyż  nanóstwo  ta- 
kich jest  okoliczności,   które,  jakeśmy  widzieli,  wpływają  na 
'   mniejszy  lub  większy  wzrost  roślin,  ich  gęstość  i  objętość  ło- 
dyg, nie  działając  w  tymże  samym  ótosunku  na  powiększenie 
albo  zmniejszenie  ziarna  w  kłosie. 

Z  doświadczeń  Thaera  i  hr.  Podewilsa  ( w  MaYchii  Bran- 
<leburskićj) ;  Błocka  (w  Szląsku);  Dirpena  (w  Niderlandach); 
Biirgera  (w  Karyntyi)  i  Szwertza  (w  Wirtembergskićm),  bra- 
nych w  średnim  stosunku,  okazało  się,  ie  stosunek  wagi  słomy 
do  wagi  ziarna  jest:  ' 

T.V.  17 
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w  życie  ...  jak  100— 4|,5 

w  pszenicy    .  —  100—40,6  ^ 

w  jęczmieniu    —  100 — 50.7 

w  owsie  ...  —  100—01,6. 
W  celu  dojścia  stosunku,  jaki  zachodzi  między  wagą  słomy 
wagą  ziarna,  robiłem  i  ja  takie  doświadczenia  w  Litwie, 
ctóre  umieszczone  są  w  następującej'  t^belli : 
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Dodając  ziarno  poślednie  do  czystego  r  a  zgoniny  i  plewy 
do  słomy,  wypada  z  moich  doświadczeń ,  stosunek  słomy  do 
ziarna: 

W  życie  jak'  1.00 — 44     w  jednam  doświadczeniu. 

^—     —  100 — 49,8  w  drugtćm  doświadczeniu 

W  jęczmieniu  ma-^ 

łynt  4rzcdowym  100—62,8 
W  owsie  ^  100-79,a- 

Z  pszenicą  nie  miałem  sposobności  robienia  doświadczeń' 
jarksy  gryka  i  grocb,  tyle  od  wpływu  zewnętrznych  okoliczno 
ści  zaleią,  ii  wypadków  doświadczeń  moich,  za  pewne  poda- 
wać  nie  śmiem. 

'  W  tym  roku,  podobnego  rodzaju  doświadczenia  przedsię- 
wziąłem (u  w  gospodarstwie  doświadczalnym  w  instytucie;  ja* 
ki  się  z  nich  wypadek  okaie,  publiczności  gospodarskiej  do 
nieść  nieomieszkam. 

Wiadomo  każdemu  praktycznemu  gospodarzowi,  jak  wa- 
żną jest  rzeczą  z  końcem  żniwa,  mnićj  więcćj  mićć  pewną  wia- 
domość o  całym  zapasie  słomy,  którćj  się  w  ciągii  roku  na 
podścioł,  pokarm  i  inne  użycie  potrzebować  będzie ;  do  tego 
albowiem  .wcześnie  można  zastosować  ilość  wydatków,  a  ztąd 
zachować  przyzwoitą  miorę  między  niepotrzebną  oszczędno- 
ścią a  irozrzntnością  szkodliwą.  Temuto  brakowi  wczesnego 
obrachowania  się  z. tak  ważnym,  jakim  jest  stoma  materya- 
łem,  winniśmy  częstokroć  wiele  szkodliwych  uchybień  w  go- 
spodarstwie, mianowicie  w  chowie  bydła  i  tworzeniu  gnojów 
stajennych^  które  przecież  stanowią  zasadę  pomyślności  gospo- 
darskiego przemysłu.  >  Kilka  lat  powtórzonych  doświadczeń 
w  celu  dojścia  stosunku  wagi  ziarna  do  wagi  słomy,  w  pe- 
wnych danych  okolicznościach  miejsca,  może  uwolnić  gospo- 
darza od  tćj  niepewnością  i  w  rachunkach  gospodarskich,  je- 
żeli nie  doścignąć  w  tćj  mierze  ścisłości  matematycznćj ,  tedy 
^przynajmnićj  zbliżyć  się  do  ńićj.  ^ 
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O  ftartośd  i  uiydu  słomj/. 

154.  Że  słoma «  .wyjąwszy  blizkie  miast  położenie,  zwy- 
czajnie prze()miotem  przedaźy  m'e  bywa,  niektórzy  przeto  go- 
spodarze mało  ją  cenią;  inni  nawet  gorszącćm  jćj  marootra* 
wianiem  zdają  się  dowodzić,  źe  iadnćj  nie  ma  wartością  cho- 
ciaż to  jest  pewna,  ie  w  kaZdćm  gospodarstwie,  zwycźajnemi 
środkami  prowadzonym,  jest  ona  tak  wielkićj  wagi,  źe  się  bez  , 
nićj  w  żaden  sposób  obejść  nie  można.  Nietylko,  źe  użyta  na 
podściot  jest  zasadą  zwyczajnego  nawozu ,  lecz  w  niektórych 
gospodarstwach  w  znacznćj  części,  a  w  wielu  nawet  stanowi 
główny  przedmiot  karmie  bydlęcego  W  zimie.  Nie  jestto  wpra- 
.  wdzie  zaletą  gospodarza ,  który  zimowe  utrzymywanie  obory 
całkiem  i  jedynie  tylko  na  słomie  zasad/^a,  dowodzi  to  owszem 
braku  w  nim  przemysłu;  usunięcie,  atoli  jćj  całkowite  od  tego 
przeznaczenia,  w  żadnćn^  nnjumiejętoićj  nawet  prowadzonym 
gospodarstwie,  miejsca  mićć  nie  może  i  nie  powipno.  Bo^  czy- 
to  gdzie  obok  zaniedbanego  stanu^gospodarstwa ,  nie  jest  za- 
chowany przyzwoity  i  potrzebny  stosunek  między  gruntem  pod 
uprawę  zboża  zajętym  a  obróconym  na  łąki  (jakowy  przypa- 
dek w  trójpolpwym  systemacie  u  nas  bardzo  się  często  zdarza), 
tam  słoma  po  większćj  części  dousi  stanowić  pokarm  zimowy 
dla  bydła;  czy  tćż  gdzie  zaprowadzona  uprawa  roślin  warzy- 
wnych  na  polu ,  nastręcza  w  nich  obCte  źródło  utrzymywania 
obory  karmem  soczystym  ich  korzeni ;  iob  zaprowadzone  go- 
rzelnie ppdnją  sposobność  używania  na  ten  cel  brachy;  czy  tćż 
w  końcu,  gdzie  miejscowe  okoliczności^  dozwalają  użycia  ku 
temu  celowi  ziarna;  tam  mówię  wszędzie,  słoma  do  rubryki 
karmo  w  bydlęcych  wchodzić  musi -koniecznie. 

~  Gzy  ją  uważamy  samą  w  sobie  jako  mtteryał  pokarmowy, 
tedy  w  żaden  spos^ób,  ani  z  zasad  teoryi,  anf  z  praktyki  nie 
można  jćj  zupełiiie  odmówić  własności  odżywnycb^  bo  w  sło* 
mie  zwjczajnych  zbóż  gatunków,"  jakkolwiek  suchej  i  po 
większćj  części  z  włókna  złożonćj,  zawsze  się  cokolwiek  znaj^ 
.duje  pierwiastkowy  rozpuszczalnych  i  odżywnych,  a^zatćm  do 
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atnymywanih  życia  zwierząt,  cokolwiek  przyczyniać  się  mo- 
gących i  czy  tćt  ją  uważamy  jako  dodatek  do  innych  pośilDiej- 
>8zych  pokarmów,  tedy  sama  jui;  organizacya  żołądka  zwie- 
rzęcego^  każe  nam  się  do  nićj  uciekać;  bo  zwierzęta  potrze- 
bnją  do  życia  ^  nietylko  doslatecznćj  massy  pokarmów  odży- 
wnych,  ale  jeszcze  wymagają  w  pewnym  stopniu,  wypelnje- 
nia  żołądka,  bez  czego  funkcye  organiczne  tćj  części  ciała 
odbywać  się  dobrae  nie  mogą,  i  dlategoto,   gdzie  się  tylko 
używa  ziarna  do  karmo ,  tam  i  słoma  wraz  jako  dodatek  iść 
powinna.  Używając  pokarmów  wodnistych  i  soczystych  samych, 
tylko,  możnaby  siłę  trawienia  w  zwierzęciu  osłabić  i  przy- 
prawić je  o  stan  chorowity,  i  tu  zatćm  słoma  jako  dodatek 
wielką  pomoc  czyni;  zwienę  albowiem  dostając  na  pokarm 
iy)yt  wiele  soczystego  pokarmu,  nabywa  z  czasem  do  niego 
odrazy^  nawet  wyraźnie  s(ai)ieje.  Dodatek  pokarmu  suchego, 
dlatego  jest  pomocny,  i  dobroczynny  skutek  wywiera ,    że 
znajdujące  się  płyny  w  żołądku  połyka,  przez  to  czynność 
tego  organu  wzmacnia,    i  chociaż  sam  pokarm  nie  jest  tak 
datece  pożywny,  jednakże  władzę  organiczną  ciała  zwierzę- 
cego usposabia  do  ^przyjmowania  większćj  massy  pokarmów 
odżywniejszycb, '  jako  tćż  do  ich  trawienia  i  przyswajania, 
frawiepie  odbywa  się  niedoskonale,  i  pokarm  chociażby  naj- 
dogodniejszy, i  zkądinąd   dostateczny,  nie  sprawi  pożądanego 
skutku ,  kiedy  lołądek  i  kiszki  nie  są  przyzwoicie  napełnione. 
Słoweip,  pod  względem  potneby  i  pozy wnośći  dla  zwierząt 
domowych ,    słomę  możnaby  porównać  z  chlebem  dla  czło- 
wieka, wygodnie  żyjącego.   Jako  skazanie  jego  na  sam  chlćb 
i  wodę>  może  go  wprawdzie  otrzymać  przy  życiu ,  ale  mu 
nie  zabezpieczyć  wygodniejszego  utrzymania  się,  tak  z  usu- 
nięciem chleba ,   zapewnienie  posilniejszych  lub  samych  tylko 
rzadkich  i  wodnistych  pokarmów^  wprawiłoby  go  niechybnie 
w  dolegliwość. 

Zastanowimy  się  tedy  najprzód  nad  pożytkami  słomy  uwa- 
ianćj  jako  karm  bydlęcy,  powtórCf  uważaoćj  jako  podścioł  do^ 
tworzenia  nawozów  stajennych ,  niemnićj  na  inne  pomniejsze 
w  społeczeństwie  użytki., 
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O  poij/tkach  słomy  uteaianęj  jako  karm  bydlęcy. 

155.  Mając  mówić  o  słomie^  pod  wsgledem  ożycia  jćj 
na  karm  bydlęcy,  wim'enem  ostrzedz  czytelnika ,  te  pod  tćm 
wyrażeniem  rozumićć  będę  nietylko  sam$  słomę,  ale  i  wszy- 
stkie szczątki,  po  omłóceniu  i  oddzieleniu  ziarna  pozostała, 
jakoto:  zgoniny  czyli  kłosiy,  plewy  i  miękinc;  gd}ż  wszystko 
to  stanowi  karm ,  i  nawet  lepszy  nierównie  aniftU  sama  sło- 
ma. Po  omłóceniu,  chociażby  najstaranniejszćm,  zamsze  po- 
zostaje w  kłosach,  mianowicie  iyta  i  owsa,  cokolwiek  ziar- 
na niedoskonale  wykształconego  i  trudnego  do  oddzielania  sifi 
od  plewy;  to  więc  ziarno  niemało  się  do  odzywności  słomy 
przykłada ;  ale  co  się  najwięcćj  do  jćj  poiywności  przyczynia, 
to  jest  zielsko  i  trawa,  wraz  ze  zboiem  rosnące  i  sprzątnięte. 
Ż  tego  powodu ,  słoma  zbóż  uprawianych  na  gruncie  nizkim 
lub  trawą  zarosłym,  albo  w  latach  mokrych,  poźywniejsza 
jest  od  słomy  na  wysokich  gruntach  i  w  latach  mokrych;  by- 
wa często ,  ie  słoma  trawiasta  lada  jakiemu  sianu  wyrówna, 
ałbo  go  i  przewyższa  w  pnymiotach. 

156.  Dobroć  słomy  zaleiy  jeszcze  od  gruntu.,  klimato, 
mniój  lub  więcćj  dogodnćj  pory  żniwa^  od  czasu  i  epoki  roko, 
w  którćj  się  ją  skarmia ;  nakoniec  od  sposobu  jćj  przechowy- 
wania i  użycia.  Itak,  angielscy  gospodarze  rozumieją  ,  ze 
w  okolicach  żyznych,  słoma  jest  pożywniejsza  aniżeli  na  grun- 
tach nieurodzajnych.  W  cieplejszym  klimacie  słoma  pszenicy, 
jęczmienia  i  owsa,  więcćj  w  sobie  zawiera  j)ierwiastku  cukro- 
wego, aniżeli  w  zimniejszym ;  smak  przyjemniejszy  pićr^szćj 
od  drugićj ,  łatwo  jest  nawet  przóz  żucie  rozpoznać  i  rozró- 
żnić. W  latach  sprzyjających  w  ogólności  wegetacyi ,  słoma 
przyjemniejszy  ma  smak  dla  bydła,  aniżeli  w  latach  ronićj 
przyjaznych.  >  « 

Pora  nieprzyjazna  w  czasie  żniwa,  długie  leżenie  zboża 
na  polu  dla  zUj  pogody,  wiązanie  jego  kiedy  jeszcze  jest  nieco 
wilgotne,  więi  duża,  złe  ułożenie  w  sąsieku,  stodoły  wilgo- 
tne, zatęchłe  i  potrzebnemi  w  ścianach  otworami  nieopa- 
trzone,  t  nakoniec  spóźnione  użycie  słomy,  bardzo  się  wiele 
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do  pogarszenia  jćj  przymiotów  pod  względem  poźywności 
pnyktadoj).  Jeieli  zatóm  zboże,  podczas  jego  wiązania^  Die 
jest  jeszcze  zupełnie  suche,  wypada  je  wiązać  w  snopy  małe; 
sąsieki^  gdzie  ma  być  układane,  dobne  wykładać  u  spodu  od 
ziemi,  również  i  na  wićrzchu  pod  stnechą  słomą  naiciełać 
należy.  Stodoła  powinna  mićć  do  przewiewu  otwory.  Do- 
świadczenia angielskich  gospodarzy  przekonały,  że  zboże  ka-* 
żde,  mianowicie  pod  względem  dobroci  słomy,  daleko  się 
lepićj  daje  przechowywać  w  brogach. 

157.  Czas  i  sposób  użycia  słomy  na  karm  dla  bydła  wiele 
wpływają  na  jćj  wartość  i  przydatność  do  tego  celu.  P«  Sin- 
clair twierdzi ,  że  od  początku  listopada  do  początku  marca, 
kiedy  bydlęta  przytćm  dostają  na  pokarin  kartofle ,  rzepę  lub 
inny  jaki  pokarm  soczysty*  można  im  śmiało  dawać  w  zastę- 
pstwie siana,  słomę  owsianą  i  grochową^  jeżeli  tylko  dobrze 
i  sucho  zebraną  była,  i  w  tej  epoce  czasu,  pod  względem  od- 
źywności,  można  jćj  przyznać  wartość,  wyrównywającą  war- 
tości %  siana,  jakabykolwiek  cena  jego  być  miała. 

Użycie  słomy  w  stanie  sieczki  wiele  się  przykłada  do  jćj 
odżywności.  Każdy  pokarm  tćm  pożywniejszy  jest  w  równych 
zkądinąd  okolicznościach ,  im  jest  więcćj  rozdrobniony;  w  tar 
kim  albowiem  stanie  łatwićj  się  trawić  i  przyswajać  może; 
słoma  w  całości  poddawana,  mianowicie  twardsza  jaką  jest 
żytnia,  z  trudnością  przeżuwać  się  pozwala;  niedostatecznie 
przeżuta,  przechodzi  przez  kiszki  po  większćj  części  nieprze- 
trawiona ;  kiedy  na  sieczkę  ścięta ,  łatwićj  się  trawi  i  przy- 
iwaja.  ,  Dla  tćjże  saipćj  przyczyny  sieczka  zaparzana^  poży- 
wniejsza  jest  od  suchćj.  ,  ,  ' 

158.  Nie  wszystkich  zbóż  sfomd  jednostajny  stopień  od- 
y wności  posiada ,  jużto  dlatego ,  że  łodygi  jednych  zbóż  są 
wardsze  aniżeli  drugich,  jużto  najwięććj,  że  jedne  rośliny 
.'cześnićj  i  przed  caikowitćm  wyschnięciem  źdźbła  zbićrają 

aię,   inne  zoś  póinićj,   kiedy  łodyga  zupełnie  się  swbjćj  zie- 
ionoi^ci  pozbyła. 

Słoma  żytnia  dla  swojćj  twardości,  więcćj  się  na- pód"- 
ścioły  aniżeli  na  karm  obraca;  do  tego  ostatniego  celu  nale-, 
ży  ją  koniecznie  rznąć  na  sieczkę. 
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W  krajach  poładniowych,  wiccćj  sprzyjających  organi- 
cznenm  wykształcenia  się  pszenicy  (która  jak  wiadomo,  ko- 
niecznie wymaga  roli  gliniastej ,  a  zatćm  powolnie  wegetacyą 
pędzącćj),  słoma  jćj«  ma  więcćj  szacunku,  aniżeli  u  naszych 
gospodarzy;  jakoż,  jeżeli  wolna  jest  od  główni,  wtedy  w  stanie 
sieczki  uważają  wartość  jćj  pod  względem  odźywności  r6wn4 
wartości  słomy  owsianćj;  u  nas  słoma  pszenna  tćj  wartości 
nie  ma. 

Słoma  jęczmienna  f  powiada  Schwertz,  pod  względeni 
karmu,  przed  wszystkieml  innemi  zasługuje  na  pierwszeń- 
stwo. Ma  nieco  słodyczy^  nie  jest  twarda,  łatwo  się  przeto 
iuć  pozwala.  Nie  więleby  nawet  ustępowała  sianu,  gdyby 
jęczmień  tak  często  nie  wylęgał  i  gdjby  nie  było  zwyczaja 
zostawiania  go  po  ścięciu  dłuićj  na  polu,  w  celu  wysusze- 
nia. Rzadko  się  atoli  zdarza  tę  słomę  nieuszkodzoną  z  pola 
zdejmować  y  a  źle  zdjętą ,  bardzo  trudno  przechować. 

W  hrabstwie  Norfolk  (w  Anglii)  konie  utrzymują  się  pod- 
czas ^ziroy  w  znacznćj  części  na  słomie  jęczmiennej ,  tudzież 
miękinie  tego  zboża,  którćj  dają  pierwszeństwo  przed  miękins 
owsianą.  W  kłosach  jęczmiennych,  po  wyipłóceniu  a  szcze-  ^ 
gólnićj  w  łupinie  jęczmienia ,  według  zdania  p.  Sinclair,  wie- 
le się  zawiera  cząstek  pożywnych.  Należy  atoli  je  przed  uży- 
ciem albo  zamoczyć  w  zimnćj ,  albo  lepićj  jeszcze  zaparzyć 
w  gorącćj  wodzie.  Zgoniny  jęczmienne  uważają  powszechnie 
ka  lepsze  i  pożywniejsze  od  zgonin  pszennych. 

Słoma  owsiana  pospolicie  w  całości  przeznacza  się  na  karm 
bydląt  rogatych.  Jak  każda  'inna  tak  równie  i  ona,  bardzo 
wiele  ^raci  przez  powietrze  i  dćszcz;  długie  zatćm  leżenie 
owsa  na  polu,  w  pokosie  lub  na  przewiąśle,  uwłacza  wiele 
j^o  słomie  pod  względem  odZywności.  Niderlandczyćy,  żeby 
tego  uniknąć,  postępują  sposob^em  następującym:  Owies,  je- 
żeli tylko  nie  jest  koniczyną  lub  zielskiem  przerosły,  na- 
tychmiast po  ścięcia  wiążą  w  małe  snopki,  i  po  sześć  o  sie- 
bie opartych  na  polu  ustawiają  do  wyschnięcia.  Dobra  słoma 
owsiana,  powiada  p.  Koppe,  częstokroć  bywa  lepszym  kar- 
mem aniżeli  grochowiny  i  wyczysko,  jeżeli  te  za  długo 
rosły,  lub  jeżeli  od  niepogody  ucierpiały.  Plewy  i  zgoniny,'  które 
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obficie  owi^9  wydaj^^  bez  wątpienia,  co  do  wagi  zaWIfwno 
'Z  sianem  zwyczajnćm  szacować  można. 

Słoma  bobowa  stanowić  może  niezły  karm  dla  zwierząt 
domowypht  ale  w  takim  tylko  razie,  kiedy  nie  przejrzała «  zu-' 
pełnie  zdrowa,  w  pogodnym  czasie  sucho  i  starannie  zebraną 
z  pola  została ;  za  taką  ją  przynajmniej  w  wielu  rhiejscacli  za 
granicą,  gdzie  jest  staranniejsza  bobu  uprawa,  uważają;  ale 
dotknięta  cliorobą  często  ją  napastującą,  śniedzi;  przejrzała, 
a  szczególniej  kiedy  w  celu  wyschnięcia  długo  leićć  na  potu, 
i  na  odmiany  powietrza  wystawioną  być  musi  i  mało  jest  na 
pokarm  przydatną. 

Słoma  grochowa  i  wykowa  jeżeli  tylko  nie  przejrzała,  je- 
żeli starannie  i  suchb  zebrana,  a  w  czasie  sprzętu,  długo  na 
polu  leżała,  w  odży wności ,  szczególniej  na  karm  dla  owiec^ 
przechodzi  słomę  wszystkich  innych  zbóż  gatunków.  BydłU 
i  koniom  grochowiny  podają  się  w  stanie  sieczki,  w  całości  al- 
bowiem napędzają  oskomę/ .  Jeżeli  jednak  słoina  rośKn  gro- 
szkowych w  czasie  sprzętu  ucierpiała  od  wilgoci ,  w  takim  ra- 
zie, pod  względem  pozy  wności,  niewiele  się  czego  po  nićj  spo- 
dziewać można. 

159.  Że  bydło  rogate,  mianowicie  starsze,  może'  być 
utrzymywane ^ w  zimie  na  słomie,  nasi  gospodarze  są  o  tćm 
najlepiej  przekonani;  szkoda  tylko,  że  tego  przekonania  trzyma- 
ją się  z  wielką  ścisłością;  taki  tćż  i  zysk  z  obory  ositowania 
ich  uwieńcza.  Wielka  zachodzi  różnica  między  utrzymaniem 
bydlęcia  przy  życiu  tylko  a  takićm  jego  karmieniem,  ażeby  ztąd 
rzeczywista  wynikła  korzyść  w  mięsie^  nabiale  i  sife,  tak  po« 
trzeboych  w  społeczeństwie.  Jeżeli  wszystkie  korzyści  wyni* 
kają  t  nadmiaru  massy  i  odżywności  karmu ,  potrzebnego  do 
lytrzympnia  organizacyl  zwierzęcia,  tedy  byłoby  nierozsądnie 
chcieć  je  osiągać  oszczędnością;  za  tćra  idzie  nietylko  nszczer- 
bek  na  produktach  zwierzęcych,  ale  i  pogorszenie  rasy  bydląt 
domowych,  czegośmy  doświadczyli  najdotkliwiej  na  bydle  ro- 
gatem  i  koniach  włościańskich ;  ten  zaś  zaniedbany  chów  by« 
dła,  szkodliwie  wpływając  ha  żyzność  roli  i  stan  gospodarstwa, 
przemysł  rolniczy  nachylił  u  nas  do  upadku. 

T.  V.  18    - 
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160.  Nie  iiti^  jednak  sa  tóm^  zęby  ię  słomę  z  nęda  kar- 
mów  bydlęcych  wyłączać;  użycie  jćj  rozsądne  i  stosowne  de 
każdego  gatunku  bydląt  i  icbprzeznaczepia;  moie  być  wielką, 
w  gospodarstwie  pomocą. 

I  tak^  wszelkie  bydło  jałowe  i  woły  robocze,  które  w  zi- 
mie dla  ślizgoty^  po  większćj  części  bywają  bezczynne^  <npgą 
zimować  na  słomie  jarz^ynnćj  i  źytnćj,  pomieszanych  i  porznie* 
tych  na  sieczkę;  dodatek  zaś  brach)^  i  roślin  warzywnych,  mo* 
źe  je  nietylko  w  dobrym  etanie  utrzymać,  ale  i  utuczyć.  Kro- 
wy cielne  i  ocielone,  na  samćj  słomie  cliowane  być  nie  powinny. 

Konie  robocze  z  małym  dodatkiem  siana  w  dobrym  stanie 
można  utrzymywać  na  sieczce  słomianćj,  z  dodatkiem  na  dzień 
do  sieczki  po  4  —  5  garncy  owsa ;  mniejsza  nawet  ilość  owsa, 
dla  rasy  małćj  będzie  dostateczną.  Takie  kouie  bywają  nie-^ 
zmiernie  wytrzymałe,  i  rzadko  kiedy  chorobom  podlegają. 
Francuzkie  przysłowie  niesie:  chetal  de  paiUe^  cheval  de  ba- 
taiłle. 

W  wielu  owczarniach y  powiada' p.  Koppe,  owce  nie  wię* 
cćj  na  pokarm,  prócz  słomy  iytnićj^nię  dostają;  wprawdzie, 
przy  takićj  paszy  mały. tylko  zysk  w  wełnie  wydają,  fawsze 
jednak  jal^iko wiek  przynoszą,  i  przytćm  się  utrzymują;  słoma 
przeto  pilrd  względem  karmu  *  zadyszę  ma  swoje  warloić«  Do 
przekarmienia  zimowego  dutyćh, owczarń,  słoma  ov/&iana  wiel- 
ką bywa  pomobą.  Tanie  przekarnóienie  w  zimie  owiec  i  czysty 
zysk,  jaki  po  odciągoieniu  kosztów  iywoości  one  przynoszą, 
mają  swoje  zasadę  w  tćm .  ty^ko,!  źe  się  słomy  pod  rachunek 
nie  podciąga. 

Pan  łUock  wszakże  rozumie «  że  tylko  kłosy  wymłócone 
i  końce  łodyg  żytnićj  słomy,  najwięcćj  w  sobie  zawierają  czę- 
ści pożywnych 5  oddzieliwszy  je,  dalszą.^częścią  łodygi,  jak  do- 
świadczenia pokazały^  owca  żyć  nie  może.  Zostawiając  iiś 
wszystko  raiem,  jąk  się  zwyczajnie  dzieje^  owce  mogą  się  jak^ 
kol  wiek  9  choć  nędznie^  utrzyn^ywać  na  słomie;  zawsze  je- 
dnak w  taki^ii)  przypuszczeniu,  że  się  jćj  udziela  w  takićj 
massie,  ile  potrzeba  do  wybrania  kłosów  i  liścia.  W  kłosacłi 
próc%  tego,  zawsze  pozostaje  cokolwiek  ziarna ;  stoma  rzadko 
kiedy  wolna  jest  pd  zii>lska ,  wszystko  zaś  to  idzie  na  pożytek 
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karmiącego  się  bydlęcia.  W  gospodarstwaclr  zat^in,  gdzii5  się 
zwyczajnie  słoma  skarmia  ^  należy  joićć  jaśle  z-drabinkami, 
których  kołki  w  takićj  odległości  od  siebie  być  powinny^  iżby 
owca  z  łatwością  głowę  przez  nie  przecisnąć  i  w  słomie  kłosy 
wybierać  mogła. 

,  Zgoniny«,  plewy  i  miękina,  wyr^wny wające  co  do  wartości 
miernemu  sianu,  skarmiają  się  zwyczajnie  bydłem  i  końmi. 
.  ;  161.  ,,Zresztąy  użycie  słomy^  na  pokarm,  powiada  p.  Kop* 
fe,  t.ajpożyteczniejszćm  okazuje  się  wtenczas ,  kiedy  się  ją  na 
ten  cel,  obraca,  wraz  z  innemi ,  w  przyzwoitym  stosunku  z  nią 
.  połączonemi  soczystemi  pokarmy.  Używ.ając  do  karmu  samych 
tylko  siana  i  słomy,  nie  wszystkie  i:ząstki  pożywne  z  tćj  suchćj 
paszy  oddzielić  się,  pizyswoić  i  na  pożytek  zwierzęcia  obrócić 
mogą.  Przeciwnie  zaś,  zbyt  wodniste  pokarmy,  osłabiają  or- 
gana trawienia,  jeżeli  nie  będą  połączone  z  dostateczną  ilością 
suchych  .karmo w,  tojest'  siana  i  słomy,  czego  dowodzi  sam 
instynkt  bydlęcia,  które  do  syta  nakarmione  trawą  zieloną  so- 
czystą w  lecie,  lub  kartoflami  surowemi,  miano  wicie,  w  porze 
wilgotnej,  bardzo  rade  pożera  słomę  suchą.*' 

,,  Doświadczenia  pokazały,  powiada  tenże  Koppe,  że  by- 
.  dię,  którego  głównym  karmem  są  rośliny  warzywno  soczyste, 
przy  dostatecznej  ich  massie,  potrzebuje  w  dodatku  połowę  ich 
wagi  w  słomie,  zgoninach  lub  plewach,  i  takim  tylko  sposo* 
l)em,  karm  mieszany  może  z  siebie^wydać  odpowiedni  poży- 
tek w  produktach  zwierzęcych  i  gnoju.  I  tak,  jeżeli  się  dla  wo- 
łu na  wykarm  postawionego,  udziela  50  f.  kartofli,  tedy  na  do- 
datek karmu  i  podścioł,  potrzebować  będzie  25  f*  słomy." 

„Przytakićm  zużyciu  ^  słomy,  ile  wiem  z  doświadczenia^ 
otrzymuje  się  jeszcze  bardzo  tłusty  nawóz.  Ale  z  tego  okazuje 
się ,  jak  wielkie  musi  być  potrzebowanie  sloroy  w  każdem  ta- 
kićm  gospodarstwie,  gdzie  rośliny  warzywne  uprawiają  się  na 
.dużą  skalę  w  celu  niemi  zastąpienia  niedostatku  siana.  Tylko 
przy  dostatecznej  massie  słomy  karmowśj,  można  z  pożytkiem 
utrzymywać  lub  tuczyć  bydlęta  za  pomocą  roślin  warzywnych." 

162.  Z  tych  wszystkich  doświadczeń,  uwag  i  myśli,  mo- 
żnaby  wycięgnąć  i  podać  użycia  słomy  na  karm ,  następujące 
krótko  zebrane  prawifiła: 
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4^  Słonia^  w  Jakimkolwiek  sposobie  pnecbowywana,  ia« 
wsze  mnićj  więcćj  traci  na  swojćj  wartości  przei  leieDie;  iiaj« 
pożyteczniej  jest  przeto  skarmiać  ją  zarai  po  omłóceniu.    ^ 

Przechowywana  w  miejscach  zatęchłych,  nie  smakuje  by- 
dłu, jest  mu  nawet  niezdrową;  na  wpły^w  powietrza  zbyte- 
cznie wystawiona,  mianowicie  prrez  suszące  wiatry  wiosenne, 
wiele  traci  na  poźywności,  staje  się  twardszą  i  drzewiastą; 
w  marcu  juz  zatćm  jako  pokarm^  mało  jest  przydatna. 

b)  Słoma  piieechowuje  się  lepićj^,  kiedy  podczas  iniwa, 
w  małe  snopy^  po  omłóceniu  zaś  w  duże  kule  lub  wiązki  po- 
wiązana, w  suchćm,  na  zbyteczne  ciągi  i  przystęp  powietrza 
nie  wystawionym  miejscu  zgromadzona  leży.  Przechowywanie 
słomy  w  dużych  brogacb,  dobrze  krytych,  lub  odrynach  i  chru- 
stu uplecionych,  z  doświadczeń  wielu,  mianowicieT  angielskidi 
gospodarzy,  okazało  się  być  najlepszćm. 

e)  Słoma  twarda ,  dłuźćj  się  przeciiowuje  aniżeli  miękka; 
a  ztąd  zbożowa  dłoićj,  aniżeli  grochowiny  i  typi  podobne;  sło- 
ma zbóż  ozimych,  dłużćj  aniżeli  jarych;  słoma  dobra  w  ogól- 
ności, dłużćj  się  konserwuje  aniżeli  zła.  Z  czasem  przeto  skar- 
miania jćj,  do  tego  stosować  się  należy. 

d)  Mając  siano,  lecz  w  niedostatecznćj  ilości,'  rozpoczynnć 
należy  karmienie  od  słomy,  oszczędzając  zrazu  siano,  kl6re 
przez  mocne  w  sąsieku  ułożenie,  zabrania  do  siebie  przystępu 
powietrza;  przez  leżenie  zatćm  do  wiosny  daleko  mnićj  traci 
na  pożywności.  Ten  porządek,  tćm  dogodniejszy  jest  dla  go- 
spodarza, że  również  w  skarmianiu  roślin  warzywnych,  podo- 
bny przypadek  co  i  ze  słomą^  ma  miejsce^  Jeżeli  albowiem 
dwa  funty  kartofli  przed  zimą,  co  do  pożywności  można  kłaść 
w  równi  z  jednym  funtem  siana,  tedy  na  wiosnę  ledwo  po- 
łowie funta  siana  wyrównać  mogą.  A  oprócz  tego,  jak  się 
już  nadmieniło,  najpożyteczniejsze  jest  słomy  nżyde^  wrai 
z  karmem  soczystym ;  wielka  przeto  jest  korzyść  i  dogodność, 
oba  rodzaje  karmu  jal  najwćześnićj  razem  spotrzebować. 

e)  Ze  odmiękczenie  słomy^  w  stadnie  sieczki  użytćj,  czyto 
«ię  dzieje  za  pomocą  wody  tub  wódnistycir  pokarmów,  albo 
przez  gorące  zaparzanie  (które  bywa  najjkuteczniejsze)^  P^źy- 
wność  jćj,  a  przynajmnićj  rozpuszaabęść  priyspieau,  rozninie 
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się  samo  przez  s\ę;  jeżeli  zaś  słooia  w  etanie  saebyni,  albo 
w  całości  bywa  skarmiana,  należy  bydlęta  często  poić,  aieby 
rozpuszczenie  cząstek  słomy  w  żołądkn  t^  lepiej  ułatwić. 

f)  Wszelkiego  rodzaju  poślady,  jakoto:  miękina »  igoni- 
ny  i  t  p.,  nieinacz^  na  karm  uiyte  być  powinny,/ jak  tylko 
po  zaparzeniu  ich  wrzącą  wodą,  juźto  dla  kurzu,  którego 
wiele  w  sobie^zawierają,  juz  dla  nasion  chwastów,  które  między 
zboiem  rosły,  a  które  przy  zaniedbaniu  zaparzania,  do  gnoja 
dostać  się^  i  na  rolę  wrócić  mogą.  O  użyciu  słomy  na  podśoioł; 
mówiliśmy  w  nauce  o  nawozach. 


K«Ba««  *»tta  plątfff*. 
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